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Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznydi  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska^ 

nowana  przez  Google  w  ramach  projektu  światowej  bibhoteki  sieciowej. 

Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 

dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.    Zaliczenie  książki  do  powszechnego 

dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 


Hganie  prawa 

W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  [http :  //books .  google .  comT] 
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iJla  zapobieżenia  fałszowanych  cdycyi,  tylko  exem- 
plarze  z  podpisem  księgarni  którćy  nakładem  dzieło 
to  wychodzi,  uznane  są  za  prawne.  Wszelkie  inne  bes 
podpisu,  podług  lygoru  prawa  sądownie  dochodzo- 
ne b^dą^ 
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ADAMOWI 

CZARTORYSKIEMU 

.  l!'ayneina  Konsyliarzowi  Jego  Imperatorski^^ 
Mości  Wszech  Rossyi^  Senatorowi  Państwa^ 
Członkowi  Rady  Mondrsz^y  i  Dyrektoryum 
Oświecenia  publicznego  >  Kuratorowi  Uni- 
wersytetu Wiieńsłiiego  i  iego  Wydziału^ 
Orderi$W  jróznyph  Kawalerowi  i  t.  d. 


^ama  myśl,  że  zabytki  uczone  znay- 
chlubnieyszych  dla  Polaka  wieków 
Jagiellońskich ,  nayprzyzwoiciey  ple- 
mieńnikowi  Jagiełłów  złożone  bydź 
mogą,  usprawiedliwiłaby  śmiałośó 
w  zaszczyceniu  dzieła  rtinieyszego, 
Wysokiem  Waszęy  Xiążęcey  Mości 
Imieniem.  Lecz  bardziey  utwierdza 
ią  przekonanie,  ii  wskrzeszony  smak 
do  nauk,  i  chwalebne  o  oświatę  w  na- 
rodzie zabiegi  i  w  niey  postępy,  są 
dziełem  uwielbianega  Waszey  Xiąźę- 
cey  Mości  Rodzica,  którego  torem 
idąc,  iako  doskonały  nauk  znawca 
i  rozkrzewiciel ,  w  rozległym  Swey 
pieczy  powierzonym  zawodzie,  tyle 
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uczyniłeś,  ie  słusznie  postronni  na- 
wet nad  tem  się  dziwią.  Nowey 
iednak  dodaie  to  dziełu  zalety,  ze.  za- 
szczyt ten  z  łaskawego  Waszey  Xią- 
żęcey  Mości  zezwolenia  nastąpił.  Dla 
mnie  staie  się  ón  nowym  bodźcem, 
abym  przez  ciągłą  w  podiętey  pracy 
usilnośc,  okazał  się  takowych  wzglę- 
dów godnym,  zostaiąc  znaygłębszem 
uszanowaniem. 

WAJSZEY  yiĄŹĘCET  MOŚC? 


w  Warszawie  ■ 
18.  Grudnia  i8i3. 


płiyniiszynł   s|ugą 
F.  Bentkowski, 


PRZEDMOWA. 


^L^^dniąc  się  od  lat  kilku  zbieraniem 
materjalów  do  historyi  literatury  polskiey, 
utwierdzony  w  tem  przedsięwzięciu  a  ra- 
czey  nowym  ogniem  ożywiony  zostałem, 
przez  chlubne  Przesw.  Towarzystwa  do 
ksiąg  elementarnych  wezwanie,  abym  się 
ułożeniem  krótkiego  rysu  podobnego  j  isina, 
które  w  klassie  VI  szkól  ''departamento- 
wych użyte  bydźnoiialo,  zaiąL  Lecz  im  daley 
w  pracy  tey  postępowałem,  tem  większe 
znaydowalem  do'  pokonania  trudno.ści^ 
a  między  innemi  i  tę,  iż  właściwa  biblio- 
grafia nasza  tak  mało  iest  rozjaśniona. ,  Tą 
więc  częścią  postanowiłem  nasam przód 
się  zaprzątnąć,  aby  z  nieiakąś  pewnością 
wybadać,  co  w  naszym  ięzyku  i  przez  na- 
szych rodaków  napisanego  w  każdym  wy- 
dzielę nauk  i  umiejętności,  posiadamy. 
Z  licznych  tych  materyałów,  wypadało  tedy 
zrobić  wyciąg  i  krytyczny  wybór  do  owe- 
go krótkiego  rysUj  który  iuż  dla  samey 
krótkością   w  ręku  tylko  biegłego   w  tym 
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przedmiocie  nauczyciela,  mógłby  bydi  uźy-^ 
tecznym^  a  dla  większey  publiczric^ci,  ma** 
lymby  był  zaspókoieniem.  Wolałem  za- 
tem pozbierane .  te  materyaly  w  całości 
w  przód  publiczności  wystawid,  a  potem 
dopiero,  po  wysłuchaniu  zdań  rozmaitych, 
krótki  rys  wygotowaó,  i  pod  sąd  Magi** 
atratury,  która   mię  zaufamem  swoićm  za-^ 

azczyci(S  raczyła^  złożyć* 

» 
i 

Względem  oóglnego  układu  dzieła,  niech 
samo  za  sobą  przed  znaiącym  się  i  wyro- 
zumiałym czy  telnikiem  mówi;  dla  piewyro- 
zumiałego,  nigdy  bym  dość  nie  powiedział. 
Jednakie  względem  niektórych  rzeczy,  kil- 
\k  przynay mniey  słów  powiedzieć  mi  wy- 
pada. 

Zdawało  mi  się  rzeczą  konieczną^  wy-* 
mienić  na  sam  przód  dzieła  do  historyi  łi-^ 
tera  tury  i  bibliografii  polskiey  potrzebne, 
a  tern  samem  wskazać,  zkąd  czerpałem 
i  iaką  miałem  pomoc  w  ułożeniu  dzieła  ni- 
nieyszego.  Grube  tam  częstokroć  zdarzało 
mi  się  spostrzegać  błędy ,  które  wielu  nie 
ndaiąc  się  do  samego  zrzódła,  powtarzali 
i  roznosili  w  świecie  uczonym..  Hem  byj 
szczęśliwy  w  sprostowaniu  uchybień  tako-^ 
wy  eh ,  znawcy  osądzą  i  czas  okaże. 

Część  pierwsza,  w  k  tórey  mówię  w  ogól-^ 
pości  o  stanie  nauk  w  Polszczę,  łatwoby 
się  dała  do  większey  rozszerzyć  obszerno-^ 
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/ci,  lecz  starałem  się  wialnie  rzecs  tylko 
samą  w  iak  najrzwięźleyszy eh  wysta\\  ić  wy- 
razach. 

Starałem  qię  wszystkie  dzieła  wlasnemi 
oglądać  oczyma.     Gdy   ieduak   dla    braku 
obfitych  w  Warszawie  biblioteka  lubnie- 
jnoźności  zwiedzenia  odlegley szych,    uczy- 
nić tego  nie  mogłem,  przestać   na  ten  czas 
musiałem    na    powadze    autorów,    którzy 
o  dziełach  naszych   bądf   z  umysłu  pisali, 
jbądi    nawiasem    wzmianki  o  nich  czynią. 
Micdizy  te  mi  zachowałem    iednak  pewne 
stopniowanie;    nay większą  w  tey   mierze 
iviarę  daię  Janeckiemu,  Załuskiemu,  Soł- 
tykowiczowi,   któ;«zy   mówiąc  o  dziele  ia- 
kowem,    wyraźaią    natychmiast,  czyli    ie 
inicli  w  ręku,  lub  ie  ie  z  obcych  tylko  opi-* 
sów  zńaią.   Skoro  więc  przy  dziele  lakowem 
źadney  nie  przytaczam  obrey  powagi,  do- 
wodem iest  ze  sam  iewrękumiahrai.    Wi- 
nienera  to  w  zaaczney  części  zainoiney  księ- 
garni Zawadzkiego  i  Komp.   tudzież    JX. 
Szymonowi  Bielskiemu^  JX.  Symonowi" 
czou^i   i  Mateu.  hozłowskiemu ,  przełożo- 
nym bibliotek  XX.  Piiarów,  XX.  Missy- 
onarzy     i    przy     Sądzie     Appelacyynym 
w  Warszawie,  którzy  mi  chętnie  i  ksiąg 
pod    ich    dozorem    zostaiących    udzielali, 
i   wiadomościami     swenii    wspierali;  nie- 
mniey  W.  ILaietaaowi  Kwiat kowskiemuy 
który    s  bezprzykładną    gorliwością  i  po-* 


święceniem,  zgromadził  sfearbior  z  dzie! 
polskich  we  wszystkich  wydziaiai  h  nauk 
i  umieiętoo^ciy  i  z  wszelką  uprzeymoo?  i;^  ko- 
rzystać mi  z  onego  dozwolił.  Przeporaiiied 
tu  także  nie  mogę,  częstego  zawiadfoipienia 
o  niektórych  dziełach  rzadszych,  znaydu- 
iących  się  w  bibliotece  Pufawskiey  Xiąiąt 
/Czartoryskich,  otrzymanego  pr/ez  W.  Ja- 
na Kruszyńskiego  Sekretarza  Jeneralnego 
w  Ministeryura  Skarbu^  który  mi  nad  to 
nader  szacownych  konotatek  swoich  o  bi- 
bliografii polskiey,  równie  iak  i  W.  Rektor 
Linde  (obacz  k.  63.)  udzielić  raczył.  Przy- 
sługa uczyniona  dla  rodaków,  przyzwoi- 
tszą  dla  tych  mężów  iest  nagrodą  za  ich 
łaskawą  dla  mnie  względność,  niż  słaby 
nayczulszych  dzięków  wyraz  który  tu  skła- 
dam. 

Miałem  nad  to  udzielony  sobie  z  księ- 
garni JP.  Zawadzkiego  rękopism  po  L  p. 
Beklerze  wydawcy  Dykcyonarza  nistory- 
cznego  w  8.  Tomach,  który  także  o  wyda- 
niu Dykcyonarza  sławnych  Polaków  za- 
myślał i  w  tym  celu  obszerno  iuż  materya- 
ły  pozbierał.  Lecz  bardzo  małą  znalazłem 
tam  pomoc,  gdyż  plan  autora  nader  był 
rozległy,  w  szczegółach  przeto  mało  zaspo-' 
kaiaiący. 

Wypisanie  całkowitego  tytułu  dzieła, 
obiaśnia  rzecz  samą,  zasłania  częstokroć  od 
błędu  i  odkrywa  iuż  popełpione,   a  wy- 
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mienienie  ilości  arkuszy  lub  stron  dzieła, 
daie  czytelnikowi  iakowe^  wyobrażenie 
o  iego  obszernosci.  Starałem  się  to  wszy- 
stko wiernie  zachować.  Lecz  w  komedyah 
i  romansach^  a  zwłaszcza  w  tłómaczeniach 
z  obcych  ięzyków,  sądziłem  dodatek  liczby 
stron  za  mniey  potrzebny,  dla  tegom  go  po 
wickszey  części  opuszczał. 

Ponieważ  mi  szło  o  wskazanie  co  w  ię- 
ssyku  polskim  lub  przez  rodaków  naszych 
wydanego,  posiadamy,  znayduią  się  prze- 
to dzieła  rozmaitey  wartości  obok  siebie 
wymienione.  Z  mało  znanych,  lub  tru- 
dnych do  znalezienia,  poiimieszczałem  na- 
wet małe  wyiraki,  z  którychby  można 
w  pewnym  względzie  o  całości  sądzić. 

Lecz  miałżem  o  każdym  pisarzu  i  dzie- 
łach iego  dawać  mpie  osobiste  zdanie? 
Miałżem  dla  osób  zwłaszcza  żyiącycfa, 
o  wszelkich  zapomnieć  względach  ?  Nie,  — ' 
pierwszego  przez  samo  niepodobieństwo ^ 
aby  człowiek  ieden  o  tylu  dziełach  różnego 
roazaiu  miał  sądzić,  uczynić  nie  mogłem ; 
drugiego  przez  słuszność  i  związki  towarzy- 
skiego pożycia ,  -  uczynić  niepowinienem ; 
wszystkich  za^t  na  wzór  Staro  wolskiego 
i  Janockiego  chwalić  nie  chciałem.  Nato- 
miast zdania  obce^  zwłaszcza  tak  prżyzwoi-* 
tych  sędziów,  iakierai  są:  Stanisław  Poto- 
cki, Franciszek  Dmochowski,  Ludwik 
Osiński  i  inni,  wiernie  przytaczam >  i  są-r 
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dzę,  iź  roiło  hędzie  czy  telnikowi  znaleźć  tych 
mężów  własne  wyrazy,  zamiast  prostey 
<^J^t^y  z  dzid)  które  oie  każdy  ma  na 
doręczu. 

Załączyłem  wiadomości  glownieysze 
o  życiu  pisarzó w ,  ztąd  bowiem  nie  tylko 
sama  historya  literatury^  ważne  częstokroć 
otrzymuie  światło^  ale  nadto  pożyteczną 
iest  rzeczą  widzieć^  iakiemi  to  drogami  szli 
mężowie  celuiący  w  naukach.  Mówiąc 
o  autorach  żyiących^  wymieniam  raz  ich 
urząd  i  znaczenie,  ieieli  mi  było  wiadome. 
Gdzie  o  pisarzu  żyiącym  lub  nieżyiącym 
nic  nie  wiedziałem^  bardzo  iest  rzeczą  natu<» 
ralną ,  że  tam  i  pisać  nie  mogłem.  Nieie* 
dnostayność  ta  uderzy  może  nie  iednego, 
lecz  można  iey  ż  czasem  zaradzić :  Miech 
tylko  ci  co  więcey  wiedzą,  na  samem  pro*- 
Stern  zganieniu,  swey  krytyki  nie\  koń- 
czą, ale  oraz  swey  wiadomości  udzielić  ra-- 
czą. 

Odkrycie  nazwiska  wielu  pisarzów,  któ- 
rzy bczjniiennie  swe  dzieła  wydali,  miłem 
zapewne  będzie  czytelnikowi,  może  nie 
zawsze  autorowi.  Gniew  ten  (ieżeliby 
w  istocie  miał  się  ktoś  o  to  gniewać)  nie 
zdaie  mi  się  słusznym,  gdyż  wszelka  rzecz 
drukiem  rozmnożona,  oddana  iest  tem  sa- 
mem pod  sąd  publiczności.  Z  resztą  ostrzec 
tu  muszę,  że  umieszczenie  w  piśmie  nipiey^ 
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ttem  nazwiska  autora  w  nawiasie^  oznacza 
bezjmienne  dzieła  wydanie. 

Proste  katalogowe  wyliczenie  tytułów 
dziel  i  monotonia  ztąd  wynikaiąca^  nie 
iednemu  2  czytelników  będzie  nie  do  smaku. 
Takowy  dla  poiednania  się  z  nami  y  niech 
Kwaźy,  że  Kromer,  Koiatowicz,  Narusze- 
wicz, niebyliby  o wóy  napisali  historyi  któ- 
rą w  ich  pismach  z  upodobaniem  czytamy, 
fdyby  ich  nie  poprzedzili  Marcin  Gallus, 
kadłubek,  Baszko/  Bogufal,  Długosz; 
i  ie  gdy  idzie  o  prawdę  historyczną,  zna- 
wcy zapominaiąc  o  wszelkich^  ozdobach 
i  kwiatach  krasomowskich  Kromera,  bie- 

fną  po  radę  i  zasiłek  do  prostego  i  nudnego 
Hugosza.  Z  nioieyszych  podobnie  suro- 
Tirych  materyałuw,  łatwiey  się  da  z  cza- 
aem  utworzyć  ozdobna  budowla.  —  Ale  za- 
pomnieć nie  trzeba,  iżmateryał^  te  wielkie- 
go uzupełnienia ,  pomnożenia  i  sprostowa- 
nia potrzebuią.  Rażdy  piszący  oczekuie 
krytyki,  i  ieźeli  słuszna,  przyiąć  ią  powinien 
nie  tylko  bez  obrazy ,  ale  z  wdzięcznością. 
W  takowey  myśli  wyglądam  iey  ia  także, 
i  upraszam  o  nią  szczerze,  bo  wiem  że  dzie- 
^  lo  tego  rodzaiu  za  pierwszo m  zjawieniem 
się,  bez  błędów  bydi  nie  może.  Wszel- 
kie w  tey  mierze  zdania  i  poprawy,  ieżeli 
przez  pisma  publiczne  ogłoszone  nie  będą, 
tedy  w  listach  przesłane  na  moie  ręce  wła-^ 
ane^  lub    do  księgarni   JP.   Zawadzkiego 
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w  Warszawie    lub    w  Wilnie,  znalein^ 
wdzięcznością  przyięte  zostaną. 

Pisownia  imion  własnych  obcjch  wtenl 
dziele  zachowywana  ,  razić  zapewne  będzie 
nie  iednego^  i  dziwiłoby  mię  nawet  żeby 
razić  nie  miała,  kiedy  oczy  do"  niey  ieszcze 
się  nie  przyzwyczaiły.  Niechże  mi  wolno 
,będi;i<*  powiedzieć  cokolwiek  na  iey  obronę. 
Prawidłem  iest  pisowni  polskiey:  iak  mó^ 
WISZ  lak  pisz.  Jakoż  w  istocie,  bez  względu 
na  zrzudlosfów  wyrajów,  piszą  dziś  wszy- 
scy: komedya,  łilozoiia^  krytyka,  apel- 
lacya  i  t.  d.  podobnież  i  iiniona  własne  ća-^ 
dzozieijiskie,  iak  np.  \Cycero,  Horacy usz^ 
Edyp,  Arystofanes,  Konstanty,  a  nawet 
i  nazwiska  nowsze  iako  to:  Wolter,  Rasyn^ 
Szekspir,  Helwecyusz  i  t  d.  Mimo  tego 
po  wszechnicy  Azii^c^iszd^Chateaubriant  z^- 
midiSl  Szatobryan  ^  Beaumąrckais  zamiast 
SomarszeyJoiidot  zenniaslZondoćy  Ziegler 
zamiast  CygLery  Buffon  zamiast  Biujjon^ 
Caignier  zamiast  Klenie,  i  mnóztwo  in- 
nych. Pisownia  takowa  dowodem  iest  niesta-* 
łości  i  nieiednosŁayności,  którey  żadna  przy- 
czyna usprawiedliwić  nie  może.  Mówią 
w  prawdzie  niektórzy,  iż  imiona  własne  po-'^ 
wszechnic  znane  i  utarte,  pisać  i  można  i  trze- 
ba spolszczonym  sposobem,  ale  w  imionach 
mniey  znanych,  trzeba  zachować  pisownią 
ięzyka  oryginalnego.  Na  to  łatwo  się  od- 
powiada :  gdzież  i  iaka  iest  granica  między. 
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nazwiskami  powszecbnie  znanemi  a  mniey 
znaneini?  Fizykowi  i  matematykowi  znane 
będą  imiona  Lawoazyera^  Furkroa^  Ber- 
toUeta^  Sza|>tdla,  Woklina,  Klaj^rota,  Kie-* 
atnera,  Lagranża  i  t  d.  natomiast  za^  vr6a^ 
le  mu  obcemi  by  di  mogą  imiona  Diuwala; 
Segiura,Szy llera,  Giętego, Szory dana ,  komu 
innemu  bardzo  dobrze  znape. — 

Nadto  zachowaniem  pisowni  cudzoziem-^ 
akiey  w  niektórych  ( a  któi  wie  w  których, 
kied  7  nie  ma  na  to  prawidła  ?)  imionach  wła- 
snych, trzy  powstaią  znaczne  nieprzyzwo- 
itosci.  Pierwsza,  iż  to  iest  przeciwnem  du- 
chowi ięzyka  i  pisowni  polskiey.  Druga 
iż  osoby  nieumieiąceiak  tylko  ięzyk  polski, 
i  wymawiaiące  te  nazwiska  cudzoziemskie, 
po  polsku  literalnie,  stwarzaią  w  mowie 
nowe  osoby  trudne  częstokroć  do  odgadnie- 
nia.  Bo  skądże  Polak  ma  wiedzieć,  że  w 
księdze  polskiey  Jłochefoucault  ma  wymó- 
YRĆ  Roszfukoy  że  Tzschohe  trzeba  wymówić 
Czole ^  że  Schróckhy  gdzie  prócz  siedmiu 
spółgłosek  i  iakiey^  figury  nieznaiomey,  nie 
widząc  żadney  samogłoski,  ma  się  czytać 
Szrekl  Trzecia  niep rży zwoito»ć  lest,  iż  przez 
zachowanie  pisowni  cudzoziemskiey  w  nie- 
których imionach,  drukarnie)  polskie  są 
zniewolone  mieć  zaraz  i  pisma  n  iemieckie, 
francuzkie;  a  dla  iediiostayno^ci  i  stałości, 
powinnyby  mieć  icharaktei^y  Czeskie^  Wę- 
gierskie^ Szwedzkie  Duńskie^  anawetiChiń-* 
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^kie ,     Ai^absl^ie    i  t.    d.  ieieli  będą  miały 
z  dyplomatyczną  skrupulatnością  drukować 
wszelkie  imiona  własne.  Nie  wiem  w  iakiey 
drukarni  francuzkiey  lub  angielskiey  znay- 
duią  się  litery  ą,  ę,  I,  i,  ć,   i  t.  d.  a  przecież 
i  tam  Polskie  nazwiska  drukuią  niekiedy^  ale 
pódfug  wymowy  swoiego  ięzykg,  bo  tak  się 
należy,  icżcli  pstrocizną  glostk  cudzoziem- 
skich^ kraiowowi  nieznaioir^jch,  pismo  nie 
ma  się  napolniao.     Lecz  zamkniemy  rzecz 
tę    w  kilku    słowach:      n?eiednostaynotó 
i  dziwaczność  ta- pisowni  nas?:ey,iest  pedan7 
teryą  przeiętą  od  sąsiadów  bez  żadney  po- 
trzeby.     Do  iey  zai  wykorzenienia,,  porzą- 
dne drukarnie,  ą  zwłaszcza  wydawcy  gazet 
iako  pism  powszechnie  czytanych,  naysku*^ 
lecznicy  przyłożyć  się  mogą,  pisząc  iednc- 
stadnie  imiona  własne  zawsze  podług  wy- 
mowy   polskiey,     z    dodaniem   niekiedy 
w  nawiasie   pisowni  cudzoziemskiey,    Nife 
podobna  żeby  ta  nowość  (która  nią  przecież 
w  istocie  nieiest,  iak  się  powiedziało  wyżey) 
podobała  się  zaraz  wszystkim,  lecz  zastano- 
wiwszy się,  uzna  każdy  iey  słuszność;  upar- 
ty nawet  przyzwyczaiwszy  z  wolna  swe  oczy 
do  niey,  przeymie  ią  na  Koniec  4 

Do  niestałości  pisowni  imion  własnych 
cudzoziemskich^  liczyć  także  trzeba  nicie- 
dnostayność  w  odmienianiu  przez  spadki 
i  przez  rodzaie  tychże  imion.  I  tak,  nie  w  je- 
dnem  pilmie  natrafia  się  na  takowe  sposo-^ 
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hj  mówienia:  Ody  Horacyusza,  pisma 
Woltera,  wiersre  Fiszcrowey,  Rychtero- 
wey,  komedye  Lessy nga  —  a  na  inney  zno- 
wu karcie:  książka  pr/ez  Franciszka  Fiszer 
wydana,  komdye  Augusta  Rocebue,  piet$'ni 
Jerzego  Balde,  Satyra  Pana  Falk,  dzieło  Pa* 
ni  Stalli  t.d.  O  w  dodatek  imienia  chrzesnego 
albo  też  nie  potrzebny  ty  tiil  Pana  lub  Panl^ 
ma  zastąpić  polską  deklinacyą^  Niestateczność 
ta  pochodzi  z  nałogu  rozmawiauia  językami 
obcymi,  w  których  imiona  własne  nie  odmie- 
Diaią  się  ani  przez  przypadki  ani  przez  rodzaie, 
tudzież  z  nieuwagi  na  ducha  ięzyka  polskie- 
go- Homu  iest  nieznaiome  gruntowne  rozu- 
mowanie o  deklinaćyi  imion  własnych  w  gra- 
matyce X.  Pvopczyńskiego,niech  zwróci  ii  Wa- 
rena iężyk  łacińskie  który  ze  wszech  Wzglę- 
lów(nie  zaśięzyki  nowsze,  zwłaszcza  nie- 
miecki i  Francuzki,  iako  z  duchem  mo\ty 
polskiey  wcale  niezgodne)  za  wzór  sobie 
bfa^  powinniśmy,  a  uzna  zapewne  potrzebę 
deklinowania  wszystkich  imion  własnych. 
Bo  .w  którym  autorze  łacińskim  znayduie 
się  aby  iedno  imię  własne  przez  spadki  nie 
odmieniane?  (Wyiątki  nawet  imion  he- 
brayskich  są  tylko  w  gramatykach  i  pisa- 
rzach późnieyszych  ale  nie  w  autorach  klas- 
fiycznych).  Poinieysi  nawet  pisarze,  o  czystość 
iężyka  Rzymian  i  zachowanie  geniuszu 
iego  gorliwi ,  daią  imiodom  właściwym  "^ 
zakończeiiia  łacińskie  i  odmiefiiaią  ie  przez 
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spadki.  Czemuż  źe  i  my,  nie  mamy  w  mo- 
wie naszey  prawidła  tego  ^eG?/^G5/ay/2^c  iza- 
u>óze  zachować,  nie  potr^ebuiąc  tak  iak  w  ię^* 
zyku  łacińskim,  odmieniać  na  przypadek 
pierwszy  zakończenia  ?  Z  reisztą  za  wzór 
\v  tey  mierze  śluzy ć  riiogą  ludzie  nie  posia^ 
daiący  iak  tylko  ięzyk  polski,  którzy  nie 
tyle  maiąc  prze?  cudzoziemczj? znę  przytę- 
piony stuch  na  właściwość  mowy  oyczy- 
stey,  imiona  wł'»sne  i  przez  spadki  zawsze 
odmieniaią,  i  rodzaiowe  daią  im  zakończe- 
nie. ___— .^.«__^ 

'  W  Tomie  II.  znaydować  się  będzie  li- 
teratura nauk. filozoficznych,  prawniczych, 
m  atem  a  ty  cznych ,  fizycznych ,  history- 
cznych i  t.  d. 


JHimo  gorUwoSci  i  łroshliwoici  druhami  y  nasŁępuiąog 
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PFIADOMOSC 

o  duetach  do  historyi  literatury  pol^ 
shiey  potrzebnych  i  ich  pilarzach. 


Poniewaib  celem  historyi  literattiry  ieet  wy« 
stawienie  Mrieme  i  systematycene  stanu  nauk 
i  amieiętności)  okasuie  eię  t  tęd  widoczny  i  wiel* 
ki  iey  użytek  ^  ona  to  bowiem  opisuie  nie  tylko 
stopniow^e  postępowanie  ogólney  oświaty  i  na- 
ukowego polom  I  ale  i  w  szczególności  kazdey 
nauki,  przez  co  staie  się  przewodniczka  do 
gtębszycn  w  kaidćy  umibiętności  badan.  Wy- 
mienieniem zaś  co  dotfd  uczytiionó  i  wylicze- 
niem pism  z  kaidego  przedmiotti,  oszczędza  na* 
daremnćy  pracy  W  powtarzaniu  rzeczy  iuźuczy- 
nionćy,  ułatwia  dalsze  poszukiwania  i  spra- 
wia y  i£  nie  kaid^  nowe  dzieto,  ślepe  zaraz  zy- 
skuie  podziwienie  dla  swćy  nowości/  ona  to 
przez  wyłożenie  zasług  iftnakomitych  męiow^ 
zachowuie  i  uwiecznia  ich  pamięć  ^  a  przez 
wystawienie  niedorzeczności  iobl§kańy  zapo* 
biega  podobnym  na  przyszłość }  ona  to  nastrę- 
cza uwagi  różnego  rodzaiu^  i  naprowadza  nie- 

Tom  /,  1 
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Kiedy  na  odkrycia  i  urządzenia  dla  ludzkości 
nawet  catey^  nader  ważne;  ona  uczy  odda- 
wać sprawiedliwość  w  osadzaniu  wszelkich 
usitówań  naukowych  9  przez  względ  na  czas^ 
stosunki  i  wszelkiego  rodzaiu  okoliczności;  gdy 
wielu  iest  za  nadto  skłonnych  do  s§dzenia 
o  pracach  uczonych  podług  swych  indywi* 
dualnych  widoków  9  niezwazaiic^  że  nie  za« 
wsze  tak  się  robi  iakby  się  robić  powinno  j  ale 
częstokroć  tak,  iak  podług  róinych  okoliczności 
moina.  —  Z  napomknionych  tych  uwag  ^  bar- 
dzo iasn)  iest  rzecz| ,  iż  napisanie  porz^dnćy 
Historyi  literatury  narodu  iakowego^  nie  tak 
łatwćm  iest  dziełem ,  iak  się  może  komu  zdaie. 
"Wymaga  ono  bowiem,  prócz  trafnego  i  stałego 
rozsądku,  któryby  się  przy  mnóstwie  szczegó- 
łów, od  celu  głównego  odwieśdź,  ani  też  żadn| 
błyskotka  utudzić  nie  dał,  dokładney  znaio- 
mości  gieniuszu  i  dzieiów  narodu  tego,  w  wszel- 
kich, iego  stosunkach  i  koleiach ,  aby  o  przy* 
czynach  urządzeń  tak  cywilnych  iak  religiy- 
nych ,  tudzi^  skutkach  z  t§d  wypływai§cych 
bezstronnie  8§dzić  można.  Równie  niezbędna 
iest  rozległa  wiadomość  wszelkich  przedmio- 
tów naukowych  z  historyę  literatury  w  zwi|* 
zku  zostai|cych,  tudzież  gruntowne  nie  tylko 
przeyrzenie  ale  iroztrz^śnienie  wszystkich  pism 
tegoż  narodu.  Do  tego  dodadźby  ieszcze  trze- 
ba:  swobodny,  stosunkom  i  względom  czaso« 
wym  mnićy  uległy  stan  piszącego,  aby  ten, 
wolny  od  trosków  o  utrzymanie  bytu  tera- 
ćnieyszego  i  na  przyszłość,  szczerze,  gdy  po- 
irseba  tego  wymaga,  prawdę  choć  i  niemiła, 
skoro  iest  użyteczni,  mógł  zawsze  wynu- 
rzyć. 
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Nie  mamy  ieszcze  takowego  dzieła  i  mieć 
ie  nie  mbżemy,  dopóki  nie  poprzedzi  dokładna 
wiadomość  bibliografii  poishiey  i  wiadomość 
o  stanie  poiedynczych  nauk,  tudzież  roziaśnie- 
nie  szczególnych  epok.  JVie  zbywa  nam  iednak 
na  pismach  które  ważne  zawierai^  do  tjBgo  ma- 
teryały,  luBo  częstokroć  tytuł  książki  nie  zda- 
ie  się  wcale  one  obiecywać.  Umieszczamy  tu 
poczet  dzieł  tego  rodzaiu  w  porządku  chrono- 
logicznym^  wykazui§cy  oraz  po  wickszey  czę- 
ści źrzódta  i  pomoce  przy  ułożeniu  ninieyszego 
pisma  używane*  •=— 

WARSZEWlCKi  Kjizy8«tof  (o  którym 
óbacz  między  historykami )  wydał 

Re  ges  y  Sarictii  Bellatores  et  scriptores  Po- 
lioniae.  Romae  i6óu  8.  przedrukowane  w  Po- 
i^naniu  1629.  8«  O  rządkiem  tem  dziele  daie  Za« 
łuski  zazwyczay  nieskąpy  w  pochwały^  tako- 
we zdanie  (a)t       ^ 

....  y^Różutniałby  tu  kto 
Ze  znaydzie  opisanie    życia  cnych    Polaków 
Wtey   dziwnie  rzadkićy  książce^  lecz  Prima 

jifriłis^ 
Same  tylko  imiona  gołe,  sto  trzydzieści. 
Poznańskiey  edycyi  wżyciu  nie  widziałem.'' 

I  my  dzieło  to  tylko  z  przytoczeń  znamy. 
Wnosząc  iednak  ze  zdania  Załuskiego,  szczu-. 
pły  z  t|d  sobie  plon  obiecywać  można.  -— * 

ARGENTUS  Jan  Jeżuiti  (rodem  z  Modę- 
ny  umarł  1626.)  wydał  następuiące  dzieło : 


1» 
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J.  Argenti  S.  /.  in  provincia  Pojona  Prac-- 
positi  Provincialis  de  rebus  Societatis  Jesu  in 
regno  Poloniae  ad  Sigismnndum  IIL  editio 
tertia  auction  Cracov.  in  offic.  Frań.  Caesarii 
1620.  8*,  415*  stron.  Fienysze  wydanie  dzieła 
tego  w  Polszczę  1615.  a  drugie  w  Niemczech 
x6i6.  na  widok  publiczny  wyszło  j  iak  się 
z  przedmowy  dowiaduiemy.  -  Gtównem  iest  tu 
w  prawdzie  autora  celem,  okazać  użyteczność 
towarzystwa  Jezusowego^  zbić  zarzuty  onemu 
czynione^  lecz  przy  tey  okoliczności  pisze  tak- 
że o  czasie  sprowadzenia  i  różnych  fundacy- 
ach  Jezuickich  w  Polszczę,  o  gtównieyszych 
ich  dobrodzieiach  i  opiekunach^  a  z  t|d  nie 
iedn|  rzecz  w  dzieiach  obiaśnić  sobie  można. 

STARO  WOLSKI  Szymon  w  Krakowie  nauki 
ukończywszy ,  zwiedził  Wiochy ,  Kiemcy, 
Francy §y  Niderlandy  i  a  obrawszy  sobie  stan 
duchowny  był  Kantorem  (Primicerius)  Tar- 
nowskim,  a  późniey  Kanonikiem  Krakowskim, 
umart  1656  roku  w  podeszłym  wieku.  Pisma 
lego  do  historyi  literatury  bezpośrzednio  na- 
leżące, S|: 

!•)  Scriptorum  Volonicorum  Hecatontas^  seu 
centum  illustrium  Poloniae  scriptorum  elo-^ 
gia  et  vitae.  Francof.  sumtibus  Jacobi  de  Zetier 
1625.  4.—  Drugie  wydanie  w  Wenecyi  u  dzie- 
dziców Damiana  Zenara  1627. 4.  1? a  edycja  da- 
leko wicc^y  od  pierwsz^y  zawierai§ca,  i  w  wie- 
lu inieyscach  pomyłki  pierwszego  wydania 
prostui|ca  iest  naylepsza,  ponieważ  następne 
trzecie  wydanie  w  Wrocławiu  u  J.  J.  Korna 
1734.  4.  116  stron,  podług  pierwszey  edycyi 
iest  powtórzone,  i  prócz  tego  skażone  wielu 
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omyłkami  drukarskiemi.  My  używaliśmy  edy- 
cyi  Weneckiey  i  podłag  tey  przytoczenia  w  ni- 
nieyszem  piśmie.  s§  umieszczone*  —  Dzieło  to 
Starowolskiego  przeszło  drugie  tyle  niz  tytuł 
obiecuie  y  wspomina  autorów  polskich ,  lecz 
zawsze  z  tak  wielkiemi  i  nieograniczonemi  po- 
chwałami, iż  trudno  prawdziw|  zasługę  od- 
kryć wśrzód  panegirycznych  wykrzykników. 
Słusznie  i  w  tćm  ganię  Starowolskiego,  iż  opi- 
sui§c  życie  wielu  mężów ,  nie  wymienia  czę* 
stokroć,  ani  roku  ich  urodzenia,  ani  ich  śmier- 
ci, tak  dalece,  iż  o  wieku  ich  życia,  wzupet- 
ney  zostawia  czytelnika  niewiadomości ;  po- 
wtóre,  że  przytaczai|c  pisma  różnych  autorów, 
nie  zawsze  wymienia,  czyli  one  wyszły  z  dru- 
ku lub  wrękopiśmie  tylko  zostawały;  potrze* 
cie,  że  przy  dziełach  drukowanych  nie  wymie- 
nia wcale  ani  roku,  ani  mieysca  wydania;  i  że 
nakoniec  z  pamięci  zapewne  wymieniai|C  ty- 
tuły książek,  one  często  między  sob|  miesza. 
2.)  Be  claris  oratoribus  Sarmatiae.  Floren^ 
tiae  ex  typogr.  Zenobii  Pignoris  1628.  4.  Prze- 
drukowane w  dziele  Miclera  Acta  literaria 
pro  anno  1756,  od  k.  77  —  106.  Oddzielnie  także 
za  staraniem  i  z  przedmowę  Miclera  w  Warsz. 
1758*  4-  My  przytaczamy  podług  drugiey 
edycyi.  Począwszy  autor  od  Kadłubka  prze- 
chodzi potem  do  Zbigniewa  Oleśnickiego,  Ta- 
na Tarnowskiego,  Piotra  Kmity  i  poźniey- 
szych,  nie  szczędzi  równie  iak  w  poprzedza* 
ięcem  dziele,  pochwał  dla  swoich  mówców, 
a  nadto  zarzutom  wyżey  namienionym  podle- 
ga i  ninieysze  pismo.  Trzeba  iednak  bydź 
sprawiedliwym  w  sadzeniu,  i  zganiwszy  wady, 
oddadź  sprawiedliwość  zasłudze.    Starowolski 


6  Pisarze  o  literaturze 

był  pierwszy  który  dzieło  podobne  pisad  przed- 
sięwziął ^  z  mnóstwem  przeto  walczyć  musiał 
trudnością  których  nie  wszcdiJie  pnlrafit  po-? 
konać.  Nie  zawsze  wymienia  wiek  pisarza 
lub  wydanie  dzieła  i  t,  d.  wszakże  i  my  dziś, 
mimo  troskliwych  badana  w  podobnem  nieraz 
'  znayduiem  się  położeniu.  A  gdyby  Staro  wol- 
ski miał  byt  z  wydaniem  dzieła  swego  dopó- 
ty czekać,  dopókiby  był  do  doskonałości  nie- 
doprowadził,  nie  mielibyśmy  zapewne  wielu^ 
ważnych  wiadomości/  o  których  z  niego  tylko 
samego  dowiaduiemy  się.  Lecz  zganić  by  tu 
trzeba  opieszałość  późnieyszych,  po  Starowol- 
skim  żyigcych  Literatów,  którzy  na  wady 
i  niedokładność  pism  iego  narzekali ,  a  żaden 
wytknięciem  się  onych  przez  nowe  tych  dzieł 

f oprawne   i  pomnożone  wydanie,  nie  zai|ł. 
raca  ta  dziś  .  ieszcze  miałaby    swóy  użytek, 
5«)  Monumenta    Sarmatarum    viam    universae 
cdrnis  ingressorum^  Crącov.  apud  Haered.   Franc* 
Caesarii   1655.  fol.  8 id  Stron.  Jest  to  zbiór  nad- 
grobków  po  różnych  kościołach  Polskichporoz- 
praszanych  ,  i  tem  iest  do  historyi  ważnieyszy, 
iż  wiele  z  tych  napisów  grobowych,  po  kościo- 
łach gdzie  się  przedtem  znay dowąty ,  zupełnie 
zaginęło ,  musiały  bowiem  nieraz  ustąpić  po- 
źnieyszym  którzy  także  honoru  uwiecznienia 
swey  pamięci  przez  opłacenie  mieysca na dgrob- 
kowego  y  pragnęli.    Braun  w  dziele  o  pisarzach 
Polskich  na  k.  73.  należne  oddaie pochwały  tey 
pracy  Staro  wolskiego,  lubo  po  większey  czę- 
ści w  żótci  maczanem  piórem  o  Polakach  pi- 
sze. —  Pisał  prócz  tego  i  wydał  nasz  Starowol- 
ski  bardzo  wiele  pism  które  mu  nie  bez  przy- 
czyny imię^  Polyhistora  ziednały.  Wyliczemy 
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r*       ie  tutay  podług  spisa  u  Miclera  (b  )^  poczyna* 
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i|C  od  dziet   łacińsKich: 

4*)  Simonis  Starovolscii  de  rebus  Sigismun^ 
di  L  Poloniarum  regis  libri  IV.  Cracov.  in  offi^ 
cina^  Lazar  i  ^  Mat.  Andreonensis  ezcudebai 
1616.  4.  Dzieło  to  do  nayrzadszych  dziś  pism 
należy,  z  rozkazu  bowiem  Zygmunta  III.  nyło 
skonfisKo wane,  iak  pisze  Załuski  ( c ),  za  to  Ł% 
autor  nie  dosyć  podchlebiał. 

5. )  Penu  historicum  {d)  seu  de  d€xtta  eł 
fructuosa  ratione  historias  legendiy  Commen^ 
tarius.  Fenetiis  ap.  Haer.  Damiani  Zenarii 
,  1620.  8vo  mai.  -^  przedrukowana  za  stara-' 
niemsamegoź  autora  a  dodatkami^  Romae  expen'- 
sis  Jo.  Babtistae  et  Josephi  CoTvi.  Typis  Ignatii 
de  Lazaris   j653  i2.  obie  edycyę  Sf  rzadkie. 

.  6*)  Sarmat  i  ae  hełlatores.  Colon.  Agrip.  ap. 
Henr.  Crithium  jf63ji.  4.  Piękne  wydanie, 
przedrukowane  w  Wrocławiu  u  Korna  1754. 
4.    166.    Stron. 

7.)  Polonia  sive  status  regni  Poloniae  deseri'* 
ptio.  Coloniae  ap.  Henr.  Crithium  1652.  i6.  Pi- 
smo to  do  naylepszych  Starowolsiiiego  dzieł 
należące,  a  zawierai|ce  Jeografii§  i  Statysty- 
kę Polski;  przeyrzane,  i  pomnożone  wyszło 
w  Gdańsku  nakładem  Jerzego  Fersztera  1652.  i6. 
P  otrzeci  raz  drukowane  z  dodaniem  tablic  Je- 
o graficznych  i  obszernego  regiestru  alfabe- 
tycznego^ z  przedmowf  Hermana   Konrynga 


(b )  fu  actit  lUerariii  a.  1756.  Tnmestre  tecBudoiii  p.   100  gdzte  iif 
takie  laayduie  iyci«  iSLarowoisklego. 

(  c )  w  Blbllot.  Hiator.  w  r<;kop.  k.  53« 

(d)  Na  wazyiikich  SlarsMroUkiego  d^ielaok   imię   autora  lest  WJTt-* 
ione ,  które  my  dla  oaiczędzenit  mieyiea  opuixcaajny« 
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Wolfeiibicie  naktadem  Konr.  Bunona  1656  4* 
Ta  edycya  naylepssa^  iest  oras  nayrsadsza. 
Czwarte  wydanie  podtug  edycyi  Konryngai 
%  dwiema  mapami  ( Polski  i  Prus )  przedruko- 
wane wraa  z  dziełami  wyźiy  pod  Nro  1  i  6 
wymienionemi ^  pod  tytułem:  S^  Staroyotscii 
tractatus  tres  L  Polonia.  (  w  tey  edycyi  14 
arkuszy  zaymuie.)  //.  Sarmaiiae  bellatorts. 
IIL  Scriptorum  polonicorum  Hecatontas  J^rati^ 
slav  ap.  /•  /•  Kornium.  1754*  4»  lecz  w  wy* 
daniu  tern  wiele  iest  omyłek  drukarskich.  — 

Druga  i  czwarta  edycya  iest  w  bibliotece 
Liceum  Warsz.  Pismo  to  przełożone  na  ięzyk 
Polski  wyszło  pod  tytułem :  Opisanie  Krtiestwa 
Polskiego  za  czas&w  Zygmunta  III.  przez  S.  Sta* 
rowoląkiego  j  w  Wilnie  w  druk,  XX,  Piiarow 
1765.  4.  Nie  uważał  tłomacz  w  dedykacyi  podpi- 
sany: Winc.  Franc.  (ro/f&i^ie^^A:/ Re.  Ró^  żeiak 
pierwsza  edycya^tego  dzieła^  wystawiała  obraz 
Polskie  za  Zygmunta  IIT,  tak  w  drugiey  przez 
autora  pomnożoney,  zmiany^  które  za  Króla 
Władysława  pozachodzity,  wcięgnicte  zostały. 
Zresztą  przeł^ad  ten  tak  iest  lichy^  że  często- 
kroć trafnych  Starowolskiego  uwag,  tłomacz 
wcale  nie  zrozumiał,  i  dla  ułatwienia  sobie  pra- 
cy^ myśli  lub  zdania  całkowite  opuścił. 

8.)  Eques  Polonus.  Yenetiis  ap.  Franc.  Baba. 
1628*  8*  maj.  Do  rzadkich  dzieł  Starowol- 
skiego należy, 

9.)  Laudatią  almae  Acadtmiae  Cracoyiensis. 
Cracoc.  in  ojjfic.  Schedelii  1639  foL>  rzadkie 
dzieło, 

10.  Viłae  Antistitum  Cracofiensium.  Addi^ 
iis  Hexastichis  ezcellentis  olim  yiri  Christopho* 
ri  Contscii    Phiios.    DocU    Cracoc.     ap.  Haered. 


i  bibliografii  polsHey.  9 

Franc.  Caesarii  i655.  fol.  Zatoczone  99  herby 
wszystkich  bisknpów  rznięte  na  cirzewie.  Jest 
W  Biblot«ce  Liceum  Warszaw. 

n.)  yita  et  miracula  servi  Dei  yincentit  Ka^ 
dluhkonis^  Cracov^  in  Offic.  Ckrisiop.  Schedelii: 
1642.  4*  256*  stron^  których  nayznacznieysza 
część  zaięta  wyliczeniem  cudów  i  łask  które 
ten  świętobliwy  in§ź  miat  wyświadczyć,  O  pi« 
imię  tem  4^  rzadkich  Starowolskiego  dzieł  na<v 
lezęcem^  zdanie  tudzież  wyimki  z  niej^o, 
obacz  na  przodzie  drugiego  Tomu  Długosza 
edycyi  Lipskiey  na  k*  i8«  *-*^  znayduie  się 
W  Bibl.  Lic  Warsz. 

12,)  In  obitum  Serenissimi  Sigismundi  UL 
Poloniae  et  Sueciae  regis  oratio.  Ant^erp.  eap  Of* 
ficina  Planłiniana  Balt.  Moreti.  i632.  ibl. 

15,)  Tanegyricus  Serenissimo  Principi  Vla^ 
dislaa  SigismundOj  ob  viriuiem  omnium  yotis 
acdamato  Polonorum  regi^  ob  jura  haerediia^. 
tis  legitimo  Scecorum  Monarchat^  ob  regiam  in-^ 
dołem  electo  magno  Moscorum  Duci,  oh  adnO'^ 
tam  felicitatem  btllicosissimorum ,  in  Aquilojne  por 
pulorum  Gothorum^  Fandalorum  atque  Sarmata^- 
rum  Imperatori  consecratąs.  Antyerp^  ibid.  m633. 
foL 

14.  Lachrymae  in  cibitum  Serenissimi  Aiexan^ 
dri  Casimiri  Poloniae  et  Sueciae  principis*  Cracot. 
in  OJfic.  Mat.  Andreoviensis  i  654.  fol. 

15.)  Elogium  funebre  magni  olim  Senatoris 
Thomae  Zamoscii  Sarii  Supremi  regni  Polonia^ 
Cancelląrii  etc.  in  OJficina  typogr.  Acadt.  Z.amosc^ 
imprimehat  Andrea^  Jastrzembski  i  638.  fol* 

16.)  M<igni  Ąntistitis  Jacobi  Zadzicii  elor 
gium  et  viia^  Ci^acof..  in  ojfid  Franc.  Caesarii 
i  6  44.  4. 
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17.)  Oratio  in  obi  tum  Z),  Jo.  Caroli  CKod* 
kUyici  Supremi  Magni  Duc,  Ldthuaniae  et  ad 
bellum  Turcicum  regni  Poloniae  exercŁtuum  Gene-* 
ralis.  Cracov.  in  ojfic.  Mat.  Andr€oviens!s  jGng.  4. 
ig.)  lATudatio  funebris —  D.  JVicolai  de  Pod^ 
hayce  Wolski  Supremi  regni  Fol.  Mareschalci 
etc.  Ctac.  ibid.  i  63 o.  4. 

ig.)  Mellifiuus  Bernardus  seu  de  laudibus  ei 
vi  ta  mellijlui  ecclesiae  doctoris  D.  Bernardi  ora-* 
tio»  Crac^  ibid.  i62a.  8. 

20.)  Camaldula  Argentini^  sive  de  laudibus 
inclyti  Camaldulensis  Ordinis  FF.  Erentitarunt 
prope  Cracoviam  in  monte  Argenteo ,  orationes  IV. 
Crac.  ibid.  j6.23.  4, 

Przy  drugiey  edycyi  dodana  iest  pochwała 
pogrzebna  Mikołaia  Wolskiego  fundatora  tyck 
łiamedulów-  W  Krak.  u  Franc.  Cezarego. 
1650. 12.  ^ 

21)  D^eclamatio  contra  obtrectatores  Poloniae: 
Cracov.  in  offic.  Mat.  Andreoviensis  i 65 i.  4. 

22.)  Ad  Principes  ChristianoSj  de  pace  in-* 
ter  se  componenda ,  helloque  Turcis  inferendo^ 
protrepticon^  — bez  wyrażenia  mieysca  i  roku^ 
lecz  rzeczywiście  w  Gdańsku  około  1645.  4- 
Przedrukowane  w  Wiedniu  u  Mat.  Kosmero- 
Y^iasza  1655.    12.   obie  edycyc  rzadkie. 

23.)  Institutorum  rei  militaris  libri  VIII.  ąuo^- 
rum  I.  Generałem  belli  descriptionem  continet, 
II.  Ducis  gualitates  et  officia  comprehendit.  III.  De* 
lectum  militum  disciplinamque  eorum  edocet. 
IV.  Classicum  sonat  et  acies  instruit.  V.  Navale 
praełium  describit.  VI.  Soleriia  ducumfacta  osten- 
dit.  VIL  Subruendarum  atąue  d^fendendarum  ur* 
bium  rationes  monstrat.  VIII.  Dubim  nonnulla  ad 
militarem  prudentiam  spectantia  resohit.  Crac.  in 


i  bibliografii  polskiej.  1 1 

offic,  Christ.  Schedtli  164.0.  fol.  przedrukowana 
lf  Amszterdamieuliud.  Elzewira  1641.  foL  52?5. 
stron;  a  poźnicy  wFlorencyi  nakładem  Jana  Ba- 
ptysty i  Joz.  Rorwa  Księgarzy  KzymsKich  1646 
8.  Wszystkie  edycye  59  szacowne,  Krakowska 
i  Amszterdamska  s|  w  Bibliotece  Lic.  Warsz. 

24*)  Commentariiis  in  IV.  Libros  Institutionum 
juris  ci\ilis.  Cracoy.  ty  pis.  Franc.  Caesarii  m6oS.  8. 

25.)  Monit  a  legał  ia  mtthodum  in  utrogue  ju- 
re  studtndi  praesciibentia.  Crac.  ap*  Haered.  Fn 
Caesarii  16 62.  i  2. 

26* )  Accesshs  ad  juris  utriusąue  cognitionem 
divisus  in  guatuor  breyissimos  tractatus.  Primum 
Romae  ty  pis  Yaticanis  }655.  deinde  Cracov.  ty  pis 
Mat.  Andreoviensis.  1634*  i2.  110.  stron.  Na 
przodzie  edyc^-^i  Rrakowskiey  (która  iest  w  Bi*^ 
bliotece  Lic,  Warsz.)  umieszczony  iest  wiersz 
Wawrzyńca  Alfonsa  Karyńskiego  Professora 
Kraków.  doStarowolskiego,  i  drugi  Jana  Cyner^^ 
skiego  Professora  wymowy  do  kandydatów  na- 
uki  prawniczey. 

27.)  Brenarium  juris  Pontificii  in  usum  sim^ 
plicium  Parochorum^  tibris  VI L  simpliciter  colle^ 
ctum.  Romae  sumtibus  Joh.  Baptistae  et  Jog. 
Corhi  ex  typogr.  Franc,  Monetae  i  663.  4.  Rza- 
dkie dzieto.  -- 

28*)  Epitome  Coneiliorum  tam  generalium  ^ 
quam  proyincialium  in  Graeca  et  Latina  eccle-- 
sia  \  celebratorum  quaecunque  reperiri  potuerunt. 
Itemąue  yitarum  Romanorum  Pontijicum  ^  epistoła^ 
rum  decretilium  et  diversarum  sanctionum  earum; 
cum  chronołogica  et  historica  observatŁonelihris  XX\I 
comprehensa.  Romae  sumtibus  loh.  et  Jos.  Corhi . 
ty  pis  Ignatii  de  Lazaris  1653.  fol*  Bardzo  rzad- 
kie dziełu. 


/ 
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2p.)  JubiUus  seu  remissa  nozarum  pro  poeniten^ 
iium  ac  poenltentiariorum  cognitione  enodata*  Cra^ 
cov»  inpffic.  Franc.  Caesarii.  i 65 i. 

3o,)  Vestis  Mariana^  seu  oratio  sacrum  reginat 
ceeli  kabitum^  yulgoscapulare  dictum^describens.Cra^ 
coy.  in  offiic.  Christ.  Schedeli  1640.  foL  drugie 
wydanie  >v  Hzymie  w  drukarni  Jędrz.  Feu- 
sza  1646.  16. 

3mJ)  Eucharisticon  Jllustr.  B.  Mart  ino  Szy^- 
szkowski  Episcopo  Cracov.  etc.  dicatum  in  primo  Epi-^ 
scopat&s  sui  ingressu.  Cracov.  in  ojfic.  Lazar  i  ap. 
Mat.   Andreoviensem  t6i7*  4. 

,52. )  Oratio  de  gloriosa  assumptione  August at 
Dei  Genitricis^Mariae.Craco^.in  ojfic.  Mat.  Andre^ 
oviensis.  j65S,  fpl. 

53, )  Musices  praciicae  erotemata.  In  usum  stu- 
diosae  juventutis  hreviter  et  accurate  collecta*  Cra^ 
€0v.  ecc  ojfic.   Franc.    Caesarii.i65o.  S* 

W  iczyku  Polskim  ńastępui§ce  wydał  Staro- 
wolski  dzieła     (e): 

34;)  Swi§tnica  Fańska  zamyka i|ca  w  sobie 
kazania  na  uroczystości  świ§t  całego  roku^  przez 
X.  Szymona  Starowolskiego.  wystawiona,  w  Kra- 
kowie w  druk.  Krzyszt.  Szedla  1645.  f^^*  878» 
stron  prócz  regestrów  i  listu  przypisnego  do 
Piotra  Gębickiego  Biskupa  Jlrakow.  •—  iest 
W  Bibliotece  Lic.  Warsz. 

S5.)  Arka  testamentu  zamykai§ca  w  sobie  ką- 
sania niedzielne  całego  roku  i.  t.  d,  w  Krak. 
tamże  i648.  fol.  r—  954.  stron  prócz  regestrów^ 
przedmowy  i  dedykacyi  do  Jana  Zamoyskiego 


(f  ]  P<u!lu^  Midera  w  pnYtac^omeii^  nucyica  i  Lifide^o  na  cttla 
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Starosty  Kałuskiego.  Dzieło  to  iest  także  w  Bi- 
hliot.  Lic.  Warsz. 

36.)  Kazania  na  dni  święteczne  Nayświę- 
tszey  Panny^  w  Krak.  u  Franc.  Cezarego  i649« 
fol. 

37.)  Listy  Tureckie,  w  Krak.  u  Mateusza 
Andrzeiowczyka  16x8. 

38. )  Dwór  Cesarza  Tureckiego  w  Krak* 
u  Frań.  Cezarego  1647*  4«  drugie  wydanie  tam-^ 
ze  1649.  4.  trzecie  Wydanie  tamże  1715.  4. 

39. )  Dyskurs  o  Woynie  Tureckiey. 

40.)  Pobudka  na  Tatarów^  bez  wyrażenia 
mieysca  i  roku  4.  przedrukpwane  i6i8.  4*  po- 
tem w  Krak.  yr  druk.  Woyc.  Góreckiego 
1671.  4. 

41.)  Votum  o  naprawie  RzeczypospoKtcy^ 
wierszem  1635.  4.  bez  wyrażenia  mieysca. 

42.)  Reformacya  obyczaiów  Polskich.  Dzieło 
to  po  kilka  kroć  było  przedrukowane,  naylepsza 
zaś  edycya  wyszła  za  staraniem  Stanisława 
Witwickiego  Bisk.  Poznań,  w  Warsz*  w  druk. 
XX.Piiarów  1692.  4. 

43.)  Zguba  oyczyzny,  stacye  (to  iest  konsy- 
stencye  i  kwaterunki  woyskowe)  bez  Wyraże- 
nia mieysca  i  roku. 

44.)  Dyskurs  o  monecie,  bez  wyrażenia 
mieysca  i  roku  4*  do  rzadkich  Starowolskiego 
pism  należy. 

45.)  Prawy  rycerz,  bez  wyrażenia  mieysca 
i  roku  4*  przedrukowany  1648. 4. 

46.)  Kazanie  na  pogrzebie  Jakoba  Zadzika 
Bisk.  Kraków,  miane*  w  Krak.  w  druk*  Krzyst* 
Szedla  1642. 4. 

47.)  Kazanie  o  S.  Benedykcie  tainże  1641.4* 
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PETRYCEGO  Jana  pismo:  sapientes  Polono^ 
rum  wydane  w  Krak.  1628.  należy  Mrprawdzie 
co  do  tytułu  i  treści  tutay,  lecz  mało  się  tam' 
ziiayd/ie,  czegoby  się  słusznie  spodziewać  trze- 
ba. Wainieysze  s§  Petrycego  zasługi  we  wzglę- 
dzie historyi,  w  tym  przeto  oddzielę  o  innych 
pismach  iego  będzie  mowa. 

WĘGIERSKI  JąDRMY  herbA  Belina  w  Le- 
sznie początek  nauK  odebrawszy,  zwiedził  ob- 
ce kraie  i  byt  Predykantem  Ewangelickim 
Kalwińskim  po  różnych  miastach  Polskich, 
nakoniec  Seniorem  Lubelskim;  iyl  od  1600 
do  1649  ^^^"^  (^)  I^s^i^to  iego  ta  należące 
iest : 

Systema  historico  -  chrortologićum  Bcciesiarum 
SIavonicarum  per  provincias  variaSy  praecipue  Po* 
loniąe^  Bohemiae^  LithuaniaCy  Russiae^  Prussiae^ 
Moraviae  etc.  distinctarum  Itb,  IV.  Continens  hU 
słoriamecclesiasticam  a  Christa  ad  A.D.  m66o*  opera 
Adriani  Recenvolsch.  Trajecti  ad  R.  ex  offić, 
Joh.  a  Waesberge  m652*  4.  499  stron.  Powtór- 
nie wydane  pod  tytułem:  Andreae  Wengierscii  Sta^ 
vonia  reformatay  she  historia  ecclesiarum  Slavonica'^ 
rum  a  Christo  ad  annum  i 679.  Amstelod.  M6'/g  4. 
Pismo  to  bardzo  iest  ważne  tak  do  histo- 
ryi  kościelney  iako  też  i  literatury  oyczystźy; 
prócz  wywodu  bowiem  historycznego  o  po» 
stępie  reformacyi.  u  różnych  narodów  Sławiań* 


(f)  Oiycia  i  piinueti  Wcj^Urflkiego  o1>acx  lef^o  wtaine  dsieTo  Sy-^ 
Sterna  Bccles*  Slav.  p,  I419.  i  Chodowieckiego  Rektora  Gdań- 
skiego lUt  w  ti'j  ledynie  materyi  pisanj  i  umieizcionj  w  dziel* 
Gelahrłes  Preussen  Ii.  117.  praedriikowany  -w  PreissUche  Zcy 
/tendeuLB^i.  Krótki  ttądwjciąg  yfj0c/iera'JreUhrtp7Uexikęn, 
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słucha  wymienia  autor  wszystkich  ducho- 
wnych ewangielickichy  opisuie  w  krótKości  ich 
łycie  i  wylicza  pisma  wydane  lub  w  rękopi-' 
śmie  zostaięce.  Caty  zaś  rozkład  dzieła  iest 
takowy:  księga  I.  opoczętku  i  postępie  kościo- 
łów (dawnieysze  czasy  w  krótkości  przebiega, 
a  o  późnieyszych  tern  obszernie'y  mówi).  Księ- 
ga n.  o  prześladowaniu  kościołów.  Wie  wszę- 
dzie umiał  się  zachować  autor  w  obrębach 
bezstroimego  historyka,  niekiedy  bowiem  prze- 
ziera za  nadto  żarliwość  dyssydenta.  Księ- 
ga UL  o  Teologach  i  Pasterzach  kościoła. 
Ksi^a  IV.  o  kościołacli   Grecko-Ruskich. — 

Ze  tu  o  dokładney  zupełności  myśleć  nie 
Irzeba  (rok  np.  wydania  dzieł,  rzadko  kiedy 
dołączony  iest),  przestrzegać  czytelników  nie- 
potrzebuiemy ,  zawsze  iednak  wybornem  iest' 
dziełem,  które  o  wielu  męiach  troskliwie  ze- 
brana dochowało  pamiątkę. 

Dla  ważności  pisma  samego,  o  zewnętrznych 
losach  iego  wspomnieć  tu  potrzeba.  Ręko- 
pism  Węgierskiego  dochodził  tylko  do  1648 
roku,  a  po  śmierci  autora  w  roku  1649  P^*y- 
padłey^  brat  iego  starszy  Tomasz^  rękopism 
ten  do  roku  1650  krótkiemi  dodatkami  pomno- 
żył i  przesłał  go  Gisbcrtowi  Wecyuszowi 
(Voetius)  Teologowi  Utrechckietou ,  który 
dzieło  to  wydai|C,  przedmowę  swę.  uczona 
na  czele  umieścił.  Przez  wzgląd  iednak ,  aby 
krewni  autora  w  Polszczę  żyi§cy,  dla  śmiałych 
zdań  antypapistycznych,  przykrości  iakowych 
nie  doznawali ,  i  zapewne  na  żądanie  samegoż 
Tomasza  Węgierskiego ,  imię  prawego  autora 
ukryto  pod  anagrammatem  zmyślonego  nazwi* 
ska  Adriani  Regenvołscii.     Gdy  iednak    dzieło 
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to  9  może  I  dla  braku  powagi  wcale  nieznaio« 
mego  w  świecie  uczonym  imienia^  mały  zna- 
lazło odbyt  w  handlu^  Księgarz  przeto  i  Socy* 
nianie^  w  27  lat  popierwszem  wydaniu,  posta- 
nowili, uczone  to  pismo  w  nowey  postaci 
światu  ogłosić^  i  tak  w  istocie  uczynili.  Prze- 
drukowawszy tylko  tytuł  z  nieiak^  odmianie 
W  którym  imię  autora  poważanego  u  £wangie« 
lików  wydawca  umieścił,  rozgłosił  publiczno- 
ści iako  dzieło  wcale  nowe  do  1670  roku  do- 
prowadzone. Rzeczywiście  iednak  tcxt  wca- 
le nie  iest  przedrukowany,  ale  zupełnie  z  pier- 
wsza edycyi  zgodny*  Mniemane  zaś  pomno^ 
żenię  z  błahych  tylko  przypisków  złożone,  za- 
łączone iest  przy  koncu^  Takowym  Wybie- 
giem czyli  przemysłem  Księgarza,  dzieło  to 
dosyć  szybko  w  HoUandyi  i  Niemczech  roz- 
przedane zostało*  Naywięcey  zaś  exemplarzy 
zakupić  miano  do  Anglii  (g),  i  z  t§d  to  rzadkość 
iego  u  nas  tłomaceyć  sobie  trzeba*  Niewie- 
dzgc  o  tych  szczegółach  W  wydaniu  dzieła 
Węgierskiego,  Wielu,  a  między  innemiMikołay 
Berg  Superintendent  Tnflantski,  w  dziele  swo- 
iem :  o  stanie  kościoła  Ruskiego  (h),  nazywa 
"Węgierskiego  bezczelnym  Regenwolscyusza 
plagiaryuszem,  który  xięgę  iego  co  do  słowa 
przepisawszy  za  swoi§.  wydał* 

Inne  pisma  Jędrzeia  Węgierskiego  >  podług 
spisu  w  iego  dziele  umieszczonego^  drukiem 
ogłoszone  s|: 


(%)  T>as  geiahrłe  Preiissen  Ii,  faS> 

(h)  De  staŁuS  ecclesiae  reUgionia  Moscovił,  Holmtae  fyo^  Sm  p* 
3p»  ■  za  nim  Hoppiu^  in  Schediewnate  Historicorum  Folo^ 
nic.  w  piertrszey  cdjrcyi  1707.  wydan^y  gdyi  w  dmgiify  prxy 
J)ługo»zu  btąd  icniui  poprawiono*  <-— 

3)  Tło- 
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%)  Tłomaczenie.  polsKie  Tana  Amos  Koińe^ 
niusza  Januae  linguarum  et  Yestibuli. 

3.)  Kaznodsieia  prywatny  i  domowy  czyli 
sposób  o  dpi*a wiania  stttiby  Boi^y  prywatnie^ 
tak  w  przytomności  iak  w  mebytności  pastę- 
rza#-  1646.- 

4.)  Tłomaczenie  polskie  t  łacińskiego^  wy* 
znania  wiary  na  zborze  Toruńskim  1645  ^^' 
ku  podanego^  drukowane  i647«  * 

HiAcTNTA  PRUSZCZA  fbrteea  dncbownia 
królestwa  Polskiego,  z  iywotów  SS.  tak  icd& 
Kanonizowanych  i  beatyfikowanych,  iako'  teł. 
świątobliwie  żyiccych  patronów  polskich 
i  t.  d.  do  naśladowania  wystawioną. '  w  Krak. 
i662r  4.  Tytnł  ten  okazuie  cel  autora.  '  Ponie- 
waż zaś  nie  tylko  święty ch  i  ł)fegósl4wiohycfj, 
ale  i  yr  ogólności  poboinie  i  ticzciwie  żyi|- 
cych  za  każdego  Monarchy,-  przechodzi  Pola- 
ków, tia trafia  się  to  prz0tcf^*cż?§'ato  na  męż$iV 
i  w  świecie  ticzonym  zaskiżdnych ,  których  pi- 
«Da  są  wyliczone.  I  tak  hp.  i&ńayduie  się^  tu 
wiadomóśd  ożyciu  Jana  haskiego;,  Bfugóśza, 
Stanisława  Warszewickiego,  Walent.  Kuczbói?. 
skie^,  Dreznera,  Herbesta,  Tretera  i  innycft. 
Osobliwie  co  do  roku  śmierci '|^i^arzów  ńS« 
szych,  lub  niektórych  dzdegdłów  życia,  -zhA- 
leźd  tu  można  zawiadomienie  prMOwicie  żksi^ 
drukowanych  lub  z  rękopiąmówipodańie- 
hrane. 


>  r«     •    <       *  f  ^  •   >  • 


ZTMOROWICZA  Bartłomibia  vin  illu^ 
stres  civiłałir  Łeopolien$is:  ^Ltopól.  1671..  4. 
prócz  wiele  ąbiec^ijcego  tytuftł,.  hic  ,nxe  za- 
Wieraii  iak  spis  samych  tyłka  dmion*     Obacz 

Tom  L  2 
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dzielą  które  po  śmierci  iego  z  druku  wyszło 
podtytułem:  Bibltotkeca  Anti^TriniiariorunŁfSi^ 
ve  cdłalogus  scriptorum  et  succincta  narratio  de 
vita  torum  auctorum^  ^ui  praeterito  et  hoc  seculo^-^ 
dogma  de  tribus  in  unico .  Deo  persónis  impugnar^nt. 
Accedunt  alia  scripta  quae  compendium  historiae 
tccles.  tlnitariorum  exhibent.  Freistadii  Of.JoR. 
Aeconium  1684.  8.  180  stron  ścisło  dru- 
kowanych. W  dziele  tern  '  rządkiem ,  a  do 
historyi  literatury  Polskiey  piękne  zawierai^- 
cem  materyaiy,  oprócz  Sandyusza  nastcpui|ce 
znaydui§  siępisma^  które  od  180  do  296  strony 
rogći|gai|  się. 

b)  Joh.  Sioinii  (Stoiński)  epitome  historiae 
originis   Tlnitariorum    in  Polonia. 

c)  Georgit  Schoman^i  ,  testamentum  eontinens 
vitae  ipsius ,  nec  non  ydriorum  actuum  Eccles.  succin^ 
eUun  historianu 

d)  De  typographiis  Unitariorum  in  Polonia*    • 

e)  Rtlątio  de  Jok,  Tyscoyicii  martyrio. 

f)  Andr^K  Wissowati  narratio^  quo  modo  in 
Polonia  a  Trinltariis  pe/ormatis  separati  suni  Chri-* 
stiani  t/niiarii^r^^ccedii  historia  de  SpiriUi^Belga* 

g)  Anonymi  epistólity  kxhihens  vitae  ac  mortts 
Andreae  Wissowati ,  nec  non  ecclessiarum  Unitario^ 
tutn  ejus  temporey  bre^em  historiarh. 

h)  Vindiciae  pro  Unitariohimin' Polonia    re- 
tigionis  Ubertałe  db  etjuite  pótonó  conseriptae. 
Znayduie  się  w  Bibliot,  Lic.  Warśz. 

i  *  *  •  •  * 

Samubł.  Joach.  HOPPn  SoUt  -  queUa — Mar^ 
chjici^ :  d?  scriptoribus  historiae  polonicae  Schediasma 
litterarium.    Dantiści  typis  J.  Z.   Stolli  970'^.  4. 
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124-  stron,  przedrukowane  z  wielu  poprawa- 
mi i  dodatkami  Gabryela  Gródka  Professora 
Gdańskiego  i  Walentyna  iJz/i/ii  (Schlief)  Ray- 
cy  miasta  Gdańska,  przy  edycyi  Długosza 
w  Lipsku  17x1  in.fol.  na  czele  pierwszego  to- 
mu. Nader  pracowity  zbiór  obeymui^cy  tro- 
skliwy spis,  nie  tylko  historyków  ale  i  pane« 
girystów,  z  dokładnem  wyszczególnieniem  ro- 
zmaitych edycyi.  Cytaty  nasze  podług  dru- 
giego wydania  w  ninieyszem  piśmie  umie- 
szczamy. 

HANKE  Marcin  Szlęzak,  rektor  Gimna- 
zyum  Wrocławskiego,  żyi|cy  od  1633  do  1709, 
pomiędzy  innemi  dziełami  (o  których  obacz 
Jechera  dykcyonarz  ludzi  uczonych)  wydał; 
De  Silesiis  indigenis  eruditis  post  liierarum  cultu- 
ram  ah  anno  Mi 65  ad  i 55 o  liber  singularis.  Al" 
-ter  de  Silesiis  alienigenis  eruditis  ah  anno  n^/o 
ad  m55o  cum  indicibus*  Lipsiae  sumptihus  Bau^ 
chii  M707  4.  404  stron  (m).  Pracowicie  iest  tu 
zebrany  opis  życia  i  wyliczenie  pism  rozma- 
itych uczonych ,  których  wielu  do  nas  wła- 
ściwie należy,  będż  przez  urodzenie,  bfdź 
przez  przyięcie  Polski  długim  wniey  pobytem 
za  sw§  prawie  oyczyznę. 

ff 

BRAUN  Dawid  rodem  z  Prus,  żyt  od  1664 
do  1757.  Był  Burgrabi^  Malborskim,,  póinie'y 
Komissarzem  woiennym  Artyleryi  Roronney 
Polskiey,  w  którym  to  obowiązku  zjedna* 
wszy   sobie   względy  Króla  Augusta  II.    uda- 


(m)  Przez  pomyłkę  drukarską  ostatnid  strony  fałszywie  są  ouuczo^ 


ne  liczbami  34i  34 ».  zanuast  4oi  i  r,  d. 
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rowany  od  niego  został  maictnościę  ziemslii 
podMalborgiem.  Lecz  gdy  Artylerya  ta  w  ro- 
ku 1704  dostała  się  w  ręce  Szwedzkie,  prze- 
szedł Braun  w  służbę  Pruskę^,  został  Konsy- 
liarzem  nadwornym  i  Intendentem  zastawnego 
domowi  Brandeburskiemu  Elbl^gskiego  terry- 
toryum.  Wrokuiednak  1720  i  tutay  od  obo- 
wiązku publicznego  uwolniony,  w  prywa- 
tnym dokończył  swe  życie  stanie  pod  Elblą- 
giem (n), '  Pismo  iego  tU  należ|ce  iest: 

De  4criptorum  Polonia^  et  Pru^siae  Historico^ 
rum ,  Politicofum  et  ICtorum  typis  impressorum  ac 
MSŚ.  in  Bibliotheca  Braunianą  collectorum  virtu^ 
tibus  et  vitiis ,  post  evolutionem  exactam ,  sine  odio 
aut    studio    limatissimum,     Coloniae    (rzeczywi- 
ście w  Elblągu  uBannera)  1723.  4.  55^  stron. 
Toż  dzieło  pod-  tytułem:    Catalogus   Bibliothe^ 
cae    Braunianae    etc.     Gedani   1739.    4-   ^^®  ^^^^ 
nowem   przedrukowaniem,    ąle    tylko    prz.ez 
drukarza   tytuł  iest  odmieniony  i  iedna  karta 
przedmowy,    cale  zaś  dzieło    z  początkowego 
wydania  nietknięte.     Me  założył  sobie  autor 
żadnego  systematu,  ale  tylko   naprzód  dzieła 
in  folio,    potei^i  in  4.  in  8'  przechodzi,  daigic 
o  każdem  w  szczególności    swe  zdanie,  lecz 
zdanie  surowe  i  ostre,  bez  względu  na  stan 
i  osoby.     Lubo  autor  w  osadzaniu  pism  do  hi- 
atoryi  i  literatury  pruskiey  należących,  równie 
sarkastycznym  się  okazuie,  o  co  sami  prusacy 
przeciwko  niemu  pow8tai|,  nazywai|C  go  Ary» 


(n)  o  2ycm  i  pasmach  BriUDA  obacz  T).  H*  ArnoldsGeschtchłed,  JTo- 
nigsberg.  Unirersit.  Konif^sber^,  ij46,  &,  11,  k.  4S6^  a  ztąd 
Jecher .  vr  dftiele  GelehrteTd£xilpOą, 


ibihliogró^ipohhi^.  i5 

starchem  lub  Zoilem  Prafekim  fo);  daleko 
wif Cićy  iednak  iółci  spotrsedz '.można  w  kryty* 
ce  ^ism  polskich.  Tu  bowiem /kry^ykiiie.siieA 
tylko  same  pisma^ale  szarpie  iess.czesiawcauto* 
rów  (  zwłaszcza  gdy  który .  goitlawym  byi  kato* 
Ukiem)^  a  częstokroć  całego  narodu.  Mimo 
tego  wszystkiego^rdzieto  JBrauua  znaydowad  się 
powinno  w  ręku  kaidego^  który  się  trudni-  hi- 
storyk literatury  pobkiey;  bez  ogrocLki  bowiem, 
lubo  z  przesadzeniem  odkrywa  słabe  strony 
pisarzówliaszych,  ale  tez  za  to  pochwała  iego 
teuL  większe  ma  znaczenie  i  nIezaprzeczon| 
iest  zaleta  dzieła.  Inne  Brauna  pisma  tak  wł.a- 
cińs]^em  iak  Niemieckiem  ięzyku  wydanej  ia* 
koto  o  myncarstwiepolskiemipruskiem^  opi*a< 
wach  fnndamental«:w  królestwie  polskiem  i.  t»  d«» 
do  historyi  narodu  naszego  ważne  zawierai} 
materyały  .  • 

(Gotfryda  LENGNICHA  Professora  Gdań-' 
skiego  o  którym  obacz  między  historykami/ 
Polnische  JBibliotek  welche  von  BUchernund  andern 
zur  polnischen  und  pr^ussischen  Historifi  dUnendin, 
Sachen  amfuhrIicheIVachrichł  gi^bi.  Mentiri  nescio: 
lihrum ,  si  malus  est ,  neąueo  laudare.  Tannebtrg^ 
wo  Fladislaus  Jagiełło  die  Kreuzherren  ^(ihlug  (  rzcj- 
czywiście  w  Gdausku)  1718-  8.  Było  to  pismd 
peryodyczne,  którego  wyszło  10.  TVumer^>ir 
czyli  dwa  Tomy.  Zn-^yduie  śi^?  w  nich^ro* 
zbiór  niektórych  pism  polskich  i  rozprawy 
obiaśniai^ce  rozmaite  czyny  z  histoi^yi  polskiźy' 
i  j)ruskiey. 

(o)  ObacK  Gelahrtes  Preuss^n  Tom  III.  R.  i4i  a4S*  yir,ift  inil, 
zdanie  o  dzieU  Brauna  nic  mniey  iisicaypliwe  iak  iainc  Brau- 
na pUiuo,  i  to  mo£ebyf.o  powodem »  iiaatoK  pnji90GątM[i^7 
kontyauacyl  awjch  raceuzyi,  uia  wydaŁ 
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increnientis  siudiorum  per  Poionos  et  Prus-^ 
sos  y  auioritate  ordinis  phUosopkorum  publice  dis'*' 
serentM.  Jałob  WÓIT  et  7.  SJungschulz  Elbingen^ 
ses.  Lipsiae  1723.  4.  86  stron^  Niewielkie  wpra- 
w<ł^ie  dziełpy  ale  oKazui^ce  aatora  gorliwość 
i  trafne  rzeczy  wyobrażenie.  Umieszczamy  tu 
H^ozktad.  pisma  tega^  o  którem  dowiedziawszy 
się  w  innem  dziele  (p),  po- długich  dopiero  za- 
biegach przypadkiem  dostaliśmy.  Dzieli  się 
ono  na  cztery  rozdziały^  a  tych  treść  takowat 

/.  De  barbarie yprimis  initiis  religionisy  et  stu^ 
diorum  in  Polonia  ac  Prusna^ 

.  Ui  De  Poloniaeregum  et  Poloniae  Prussiaeąue 
magnatum  studiis  aut  meritiis  in  studia  —  Podług 
alfabetu  imion  przechodzi  autor  uczonych  lub' 
znaJfiomitych  mężów^  iakn«p,  Kallimacha,  Cho- 
ieóskiego ,  Krzyckiego  y  Dantyszka,  Długosza) 
Karnkowskiego ,  Krywezyusza  (,?),  Macieio- 
wskiego,  Radziwiłłów  i  innych. 

Illi  De  Połoninę  Prussiaeque  academiis  ^  gy^ 
mnasiis^y  cołlegiis^  Bibliothecis  y  Typograpkiis  ^  et 
simitibus  aliis.  Opisuie  tu  szkoły  i  ustanowie- 
nia naukowe  w  Krakowie,  Wilnie,  Zamościu, 
Lwowie,  Brześciu,  Reikowie,  Malborgu,  Po- 
zTtitfniu,  Kaliszu,  Chełmnie,  Elblągu,  Gdań- 
sku ,   Toruniu ,  i  te  ostatnie  nayobszerniey. 

IV,  De  Polonorum  Prussorurnąu^  literarum  cuU 
tura.  Tut^iy  yf^  różnych  podziałach  wylicza, 
zhaiomych  powśzechni^y  mówców  —  Poe- 
tów —  Filozofów  — '  Matematyków  —  Histo- 


««> 


'.(py  -0^  gelahriB  Preusgen  JVy  50^.  gdzie  obszerny   znayduie   iię 
wyeiąg. 
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ryków  —  Lekarzów  —  Prawników  i  Teolo*- 
gów  a  zwłaszcza  ewangielickich ;  lecz  zazwy- 
czaj na  samem  wymienieni Ur  nazwiska  i  ogóU 
ney  pochwały,  która  tak  Piotrowi  iako  i  Pa- 
włowi służyć  może',  kończy  się.  Na  i o.  arku- 
szach z  których  się  to  dzieło  składa,  nie  mógł 
zaiste  autor  wiele  w  tak  obszerney  materyi 
mnieścid,  lecz  ubolewać  trzeba,  że  pierwsze  to, 
podług  pewnego  planu  ułożone  pismo  historyi 
nauk  w  Polszczę,  nie  znalazło  póżniey  mężów, 
którzyby  na  wzór  onego,  coś  obszernieyszego 
i  dokładnieyszego  ułożyli. 

LAUTERBACH  Samuel  FRynuimc  rodem 
zeWschoYiry  w  Wielkopolszcze ,  żył  od  1662 
do  1738  będ|c  kaznodzieię.  w  mieście  rodowem 
a  na  końcu  seniorem  zborów  ewangielickich 
wielkopolskich,  (r) 

Pismo  iego  tu  naleź|ce  iest : 

Ariano  Socinismus  olim  in  Polonia^  derehemalige 
Polnische  Arianische  Socinismus  y  wie  er  sich  in 
diesen  Landen  eingeschlichen  und  ausgebreitet  ^  w^I^ 
ches  ihre  vornehmsten  Lehrer  gewestn ,  dereń  60  an 
der  Zahtj  nach  ihrem  Leben  und  ausgegangenen 
Schrifłen  beschrieben  werden^  und  wie  endlich  yer- 
tilgt  u/orden  etc.  von  S,  F.  Lauterbach.  Frank/, 
und  Leipzig  beiG.  M.  Knochen  j^sS.  8.  4So  stron. 
Tytuł  obiaśnia  dostatecznie  treść  tego  praco- 
wicie zebranego  dzieła ,  w  klóre'm  zrzodto  ka- 
zdey  wiadomości ,   z  k§d  iest  wzięta  autor  za- 


(r)  Obszernie  ^pUane   iycie  Lauterhacha  i  Wymienienie  dziel  ieg»' 
obacz   w  -Breds/tUoh.      Todestenufel.      CotLstitnłinopeL     ( Lei- 
pzig b,  fP^^idmąn)  pę  p8.  ztąd  krótki  wypU   w   Jechera  G«- 
lehrłenlexikeną 
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wsze  wymienia  cytatami.     Mamy  ie  w  Biblio- 
tece Lic.  Warszawskiego. 

Inne  Lauterbacha  dzieła  z  druku  wyda- 
ne S| : 

2.)  Fraustaedisches  Zioń.  Leipz.  M^jii.S. 

g.)  Kleine  Frausłaedische  Pes^^Chronika  der 
Jahre  M'jogund  ijio.  Leipzig.  i^jio.  8. 

4.)  Polnische  Chronik.  Ileipzig.  Ji7a^.  4. 

'5.)  Vita  Jama  €t  fata  Yaler.  Her  ber  gen.   Li^ 
psiae.  J1708.  8. 

6.)  Kazania  pogrzebowe  w  Niemieckim 
ifzyku.  — 

WIESIECRIEGO  Kaspra  Jezuity  (który 
umarł  1743  roku,  właśnie  gdy  ostatni  tom  dzie- 
ła  swego  wydał  (s)  )  Korona  Polska  przy  zło* 
tey  wolności  starożytnemi  wszystkich  Katedr, 
prowincyi,  i  rycerstwa  kleynotami,  łieroicznem 
mcztwem  i  odwagi,  naywyźszemi  .honorami 
a  naypierwey  cnot|,  pobożnością  i  «wi§tobli- 
M-^ościg^  ozdobiona.  Dodany  iest  takie  drugi  ty^ 
tul:  Herby  i  familie  rycerskie  tak  w  koronie 
iako  W.  Xicztwie  Litewskim  zebrane  przez  X. 
Kaspra  Niesieckiego,  we  Lwowie  w  drukarni 
Jezuitów  cztery  Tomy  in  fol.  1728.  1738  1740 
i  1743  wydane.  Wyliczai^c  autor  genealogia 
ka/dego  domu  i  po  wickszey  części  szc^egóły 
życia  (zwłaszcza  bogoboynych  osób),  załącza 
oraz  wyszczególnienie  ich  pism  drukowanych 
lub  w  rękopiśmie  zostawionych.     Z  tego  po- 

(s)  2^.  Ign.  Stebelskicffo  Bazyliniiff  2}wot  SS-  Panien  i  matek  En- 
fro7.yny  i  Parascewii*  W  WHuic  1781.  8.  Na  caelo  dzieta  w  »pi- 
•ic  autorów. 
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-wodu  dzieło  to  heraldyczne  (które  dla  królko* 
ści  Herbarzem  w  cytacyach  nazywamy)  nader 
ważne  do  historyi  literatury  oyczyst^y  zawie- 
ra materyaly.  Ponieważ  zaś  z  natury  rzeczy 
dzieło  to  same  tylko  domy  szlacheckie  obeymu- 
ie,  na  próźnoby  wif c  chciał  kto  szukać  imion 
mężów  szlachectwem  niezaszczyconych ,  któ- 
rzy przez  naukę  lub  inne  zalety  wielk§  sobie 
w  oyczyźnie  ziednali  stawę.  Obacz  niżey  mię- 
dzy pisarz£uni  heraldycznemi. 

(HOFFMANA.  Jatta  Daniela  professora 
szkół  Elbl§gskich)  de  Typographiis  earumcue 
initiis  ei  incremeniis  in  regno  Poloniae  et  M.  /)• 
Lzthuaniae  cum  variis  ohsewationibus  rem  et  litera'* 
riam  et  typographicam  utriusque  gentis  aliqua  ex 
parte  illustrantibus.  Dantisci  ap.  G.  M.  Knochium 
1740.  4.  71  stron.  Na  kilku  kartach  pomówi- 
'vi''szy  autor  o  początkach  drukarskiey.  sztuki 
w  Polszczę,  i  naydawnieyszych  iemu  znanych 
dziełach  drukowanych,  przechodzi  drukarzow 
każdego  miasta  z  osobna  i  wylicza  dzieła  nie-r 
które  tamże  drukowane.  Nie  iest  to  spis  do- 
kładny, ani  tez  nim  bydź  nie  mógł;  czuł  to  sam 
autor  bardzo  dobrze,  użalai|C  się  w  przedmo- 
wie na  niesposobnośc  korzystania  z  bibliotek 
zamoźnieyszych.  Wszelako  do  tychczas  nie 
mamy  innego  dzieła  o  drukarniach  Polskich, 
prócz  Jerzego*  Bandkiego  rozprawy  de  incuna^ 
hulis  Cracoviensibus.  Cracov.  1812.  4-  i^-  strojij. 
i  Bentkowskiego  rozprawy  o  drukach  Halerow- 
skich  w  Warszt  181^.8.  80.  stron. 

Tenże  Hoffman  wydał  rozprawy  o  ięzyku 
polskim  (októrey  obacz  niżey)  i  dyssertacyą. 
de  mutuis  Anglorum  ęt  Prussorum  commerciis  sub 
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dominatione  Eguitum  crdinis  Teutonici  w  Elbl|^ 
J765,  4.  16.  stron. 

JŁAŁUSRI  Jozef  Ji^divzby  WoiewodzicBaw- 
sM,  urodził  się  1701,  Obrawszy  sobie  stan 
duchowny,  był  Archidyakonem  Pułtuskim, 
Opatem  WiHaryeńskiem  (  w  Lotaryngii) ,  Opa- 
tem HebdoM^skim,  Proboszczem  Warszawskim, 
Referendarzem  koronnym  i.  t.  d.  a  od  R.  1758 
Biskupem  Riiowskim  i  Czerniechowskim.  Umarł 
zaś  1774  roku  w  Warszawie.  Od  młodości 
okazywał  Załuski  niepohamowane  skłonność 
do  nauk  i  do  zbierania  księg,  na  których  na- 
bycie cały  swóy  maictek  i  dochód  obracał,  i  na 
koniec  wspólnie  z  bratem  swoim  Biskupem 
Krakowskim  ow|  Bibliotekę  utworzył,  która 
imię  założycieli  nosiła  (obacz  oniey  niżey). 
Przy  niczmordowaney  pracy  i  szcz(^śliwey  pa- 
mięci, posiadał  Załuski  nadzwyczaynę  eryidy- 
cyi,  zwtaszcM  co  do  bibliografii  i  dzieiów 
oyczystych,  nicmniey  zalecony  nieugięta  ni- 
czem  cnotę,  prawdziwym  oby  watelstwem  i  gor- 
liwością o  religią  katolick|.  (t) 

Pisma  Załuskiego  do  historyi  literatury  Pol- 
skiey  i  bibliografii  należące,  s^i: 

1)  Programma  litterarium  ad  bibliophiloSy  Ty* 
pothetas  et  Bibliopegos  (ponieważ  introligatoro-. 
wie  bywali  u  nas  i  s§  ieszcze  gdzie  niegdzie 
Księgarzami  oraz)  tum  et  quosuis  liberalium  ar" 

(t)  o  zyclu  naszego  ZaYnsluego  «  własnych  i  ego  pism  wiele  siędo^ 
wleiłzleć  można ,  w  których  iiawisiscm  często  o  sobiA  puze; 
porozpraszane  wiadon]o»'ci  zaaycluią  Kię  w  Janeckiego  ^^'^^'c ; 
Excsj'pła  polonicae  literałurae,  twlziei  w  dziele  Sarmaiicae  Zł- 
teraturae  fra^menta.  Ciągły  zas  i  kilka  kari  obcj-moiący  opia 
lycia  Załuskiego  letit  w  (Izicle  F.  K.  Gadehusch  Livldndische 
Dibliołkek*  JĘiiga,  iyjy*  Tom  III.  k.  327. 
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tium  nmflforw  (w  Wittszawie)  m  75^*4.  56  stron 
ściśle  drukowanych*  Mimo  tytułu  łacińskie* 
go,  dzieło  to  pisane  iest  po  polsku,  toiestPoL 
szczyzn^  podług  ^panui^cey  ówczesney  mody, 
mieszana  z  łacina.  Przełożył  ie  zaś  na  łaciń- 
skie Jerzy  Piott  Szulc  Prof.  Toruński  i  wydal 
z  małemi  dodatkami  pod  tytułem:  Josephi  Za^ 
łuski  progranitna  litterarium  etc.  Danłisci  j  '/45.  4^ 
78  stron.  W  dziele  tem  wezwał  autor  wszy- 
stkich miłośników  nauk,  i  tych  którzy  do  roz« 
szerzenia  się  onych  w  narodzie  przyłożyć  mOi 
gę,  aby  mu  iprzesylali  dzieła  tak  drukowane 
iak  rękópisma,  łacińskie  i  Polskie,  które  iaki- 
l^olwiek  będź  zwięzek  z  dzieiami,  staroży- 
nościami  lub  sprawami  n^odu  Polskiego 
maię,  zamyśla*  bowiem  wydadź  dzieła  ro- 
zmaite, iako  to:  a)  Dykcyonarz  historyczny  za- 
wieraięcy  opis  życia  'wszystkich  autorów,  któ- 
rzy w  iakimkolwiek  bfdźiczyku,.  o  sprawach 
polskich  pisali,  b)  Spis  rękopismów  "W  cał^y 
Polszczę  po  różnych  Bibliotekach  rozproszo- 
nych, c)  Kodex  dyplomatyczny  KrólestwA 
Polskiego  i  prowincyi  pódJegłychi  nakoniec 
.6)  Wielki  dykcyonarz  historyczny  Polski  j 
nakształt  dykcyonarzów  Hoffmana  iMorere- 
go. '  Wyliczywszy  potem  co  itirtę  narody  do 
dzieiów,  literatury  i  hibliografi,!,  swoi^y,  z  dziet 
żńakomitszych  pośiadai|,  wymienia 

,    Naprzód:  a)   przeszło  .  60  historyków  pol* 
^kich  których  ma  rękópisma  w  ięzyku łacińskim. 

•  .  Po  wtóre:  b)  58  rękopismów  polskich  do 
historyi  oyczyst^y  należccych,'  które  się  w  ie- 
go  Bibliotece  znaydoWaty.  Tutay  to  opisuić 
owę  Kronikę  Nąkorsa  Wdrmisza  za  Króla  Wi- 
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zimierza  napisana,  do  1574  roku  w  ukryciu  zo« 
stai§c|,  i  w  tenc.zas  dopiero  z  uieznaiomych 
charakterów  decyfrowan|  i  z  nieznaiomego 
dyalektu  na  iczyk  łaciński  przetożon§.  Opisuie 
iu  Załuski  przć'/  czy  ie  ręce  ten  rękopism  przecho- 
dził iiaksic  do  niego  dostaL  Lecz  dziwie  się 
tylko  trzeba,  ze  tę  ciarlataneryc  uczona  m^z  w  li- 
teraturze tak  świad'oiny,  mógł  brać  za  prawdę. 

Po  trzecie  c)  Spis  tytułów  551.  księżek 
w  różnych  ięzykach  między  1700  a  1731  ro- 
kiem wydany th,  a  do  spraw  polskich  na- 
leżących i  przez  Załuskiego  posiadanych.  Ogro- 
mne te  proiekta  iak  łatwo  zgadnąć  można^ 
wcale  uskutecznione  niebyły.  Tym  czasem^ 
programma  to,  dochowało  przynaymniey  pa- 
miftkę  wielu  dzieł. 

2.)  Conspectus  noyae  coUecłionis  legum  ecclesia^ 
sticarum  Poloniae  [titulo  Synódicon  Poloniae  Or* 
thodoxae)  tum  et  aliae  collectiones  scriptorum  eccle^ 
siasticorum  Poloniae .  ineditorum^  tum  et  editorum 
^uidem  sed  rarissime  ohyiorum ,  cuarum  impressio^ 
hem  per  modum  praenumerationis  offert  J.  A.  Za^ 
łuski  etc.  FarSQV»  typ.  SchoL  Piarun%  1^44.  4ę 
76  stron  z  zał§czcniem  w  ięzyku  łacińskim^ 
polskim  i  frahcuzkim  warunków  prenumera- 
ty- W  piśmie  ninieyszem^  wystawia  autor 
rozkład  wyyśdź  mai|cego  dzieła,  naprzód  wy- 
mienia, w  porządku  chronologicznym  z  dołą- 
czeniem mieysca,  roku  i  dnia,  zbory  czyli  sy- 
nody prowincyonalne ;  daley  Dyecezyalne, 
iako  to:  Dyecezyi  Gnieznieńskiey,  Lwowskiey, 
Krakowski ey,  Inowrocławskiey,  Wileński^y 
i  t,  d.  nakonitc  wylicfca  675  tytułów  pism  tak 
drukowanych  iak    i  niedrukowanych^  ktprę 
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w  rzeczonym  zbiorze  umieszczone  byd£  mia- 
ły. Lecz  i  to  dzieło  na  samem  tylko  ogtosze- 
muy  równie  iaK  i  poprzedzai^ce  skończyło 
siei  Prospekt  zaś  ninieyszy  dochował  pamięć 
wieln  pism  wainych. 

5*)   Bibliothecą  poetarumpólonorum  guipatrio  ser^ 
monę  scripsęrunt.  Varsoviae  ap,  Chn.Got*  Nicolai 
(1752)  4.  100  stron.     Pierwszy    rzut   dziełka 
tego,  w  iczyku  polskim  był  drukowany  przy 
Józefa    Jabłonowskiego    życiu    S.   Eustachego 
1751%  a  lutay  znacznie    pomnożone   i  popra- 
wione (u).  Pismo  to  za  zwyczay  się  znayduie 
przy  Warsza^skiry   edycyi   Eneidy  tłómacze* 
.Bia  .4ndrzeia  Kochanowskiego  1754  wydaney* 
lest  ono  podzielone  na  trzy  części,  z  których 
pierwsza  zawiera  ttómaczenia  z  obcych  ięzy« 
ków,  druga  pisma  poetyczne    autorów   bez* 
imiennych  lub  zmyślonych  imion;  trzecia  i  nay- 
obszemieysza   wylicza  w  porządku  alfabetu, 
autorów   i  ich  dzieła  rymotworcze.     Nie  trze- 
ba tu  iednak  myśleć  o  krytycznem  dzieł  roz- 
trzęśmeniu;  iest  to  bowiem  tylko  spis  alfabe- 
•tyczny,  i  temsię  od  zwyczaynych  katalogów 
.ró£m|cy,  że  prócz  imion  autora  i  tytułu  pism 
iego ,  wszędzie  prawie  wymieniona  iest  liczba 
arkuszy  z  których  się  dzieło  każde  składa*     Na 
katalog  ten  śmiało  się  można  odwoływać,  po* 
niewaz  autor   każde  dzieło  wymienione  miał 
sam  przed  oczyma.    Dla  czego  też  co  do  świa- 
.deciw,  dziełku  temU.  daiemy  pierwszeństwo. 


(u)  Tak  sam    Załnski  pisze  in  Sibl  poeł.  p.  44.  Łe<»  i  JaUono* 
.  wfki  pny  końon  pi-xedmowy  na  czeie  piuna  Mtueittn  Polonum 
ten  spis  Poetów  Polskich  nazywa  ukie  swoiem  dziełem.    Wno- 
sić ztąd  wypada,  ii  oba  nad  tern  ptimem  roblii,  i  dla  tego  obo* 
U  siiuBite  aasyw iii. 
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4.)  Biblioteka  historyków,  polityków,  pra- 
wników i  innych  autorów  polskich  lub  o  Pol- 
6ZC2Ó   piszących.     Rękopism  ze  x8o   stron  4. 
w  moim  exemplariu  składai§cy  się.     Lubo  to 
dzieło  nie  iest  ieszcze  drukowane ,  ale  że  w  kil- 
kunastu iuż  bibliotekach,  ile  nam  wiadomo, 
w  rękopiśmie   się  znayduie,    umieszczamy  ie 
przeto,  i  dla  te^o  także ,  że  czę^okroć  się  nań 
odwołuiemyi     Idla  ważności   dla  bibliografii 
naszey   i  dla  osobliwości    literackiey  ,    kilka 
słów  o  tern  dziele  powiedzieć   musiemy«    Za- 
łuski siedząc  w  niewoli    w  Kaiudze  od  1767 
do    1773    roku,  napisał  między    innemi    i  to 
dzieło  wierszem  nierymowym  bez  wszelkiey  po* 
mocy  xi|żek,  iedynie  z  pamięci,  i  za  powrotem 
do  Oyczyzny  poprawił  i  pomnożył  ie  na  wie- 
lu mieyscach;  izt^d  powstai§  niekiedy  sprze- 
czności ,  gdy  na  wielu  mieyscach   mówi  iakb 
siedzący  w  niewoli ,  niekiedy  zaś  pisze  o  ni^y 
iako   iuż  o  rzeczy   przeszłey.     Rękopism   ten 
dostał  się  po  śmierci  Załuskiego  Józefowi  Mi- 
nasowiczowi    Kanonikowi  Kijowskiemu,  kuS* 
ry  pododawałna  brzegach  wszędzie,  lata,  miey- 
sbe,  i  format  różnych  edycyi  pism  o  których 
iest  mowa.    Minasowicz  odst§pit  go  Bibliote- 
ce Piiarskie'y   w  Warszawie,    z  kęd*  przeszedł 
do  Tadeusza  Czackiego.     Nim  go  iednak  'wy- 
wieziono  z  Warszawy,  przepisano  go  tamże 
na  kilka  r§k.     Zdarzyło  'mi  się  widzied  i  exem(- 
plarze  pisane  proz§  (tak  iak  Opalińskiego  Sa-. 
tyry  w  trzecim  przedrukowaniu) ;  lecz  w  tym 
stanie   nie  tylko  ginie   oryginalność  iego,   ale 
nawet  staie  się   mniey   iasnym   w  niektórych 
mieyscach.     Rękopism  ten  składa  się  z;  siedmiu 
rozdziałów  z  drobnieyszemi  poddziałami,  i  tak 

Roz- 
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Rozdział  I.  wymienia   dzieiopisów   Fokkich 
iacińskim  ięzykiem   piszących.     Rozdział   II. 
dzieiopisów  polskich  w  polskim  iczyku.    Roz- 
dział III.   Autorów  obcymi  ięzykami    o  Pol- 
szczę pisz|cych.  Rozdział  IV.  Autorów  polskich 
prawnych.     Rozdział  V.    Autorów    polskich 
o   traktatach^    poselstwach  i  t.  d.   pisz|cych. 
Rozdział  YI.  Autorów  o  familiach  i  herbach 
rycerstwa  Polskiego.     Rozdział  VII.  Autorów 
o  uczonych  Polakach  piszących  i  autorów  o  pol- 
skich akademiiach  i  t.  d.  Był    ieszcze  także 
Rozdział  o  Biskupach  Ormiańskich  i  uczonych 
Ormianach  przez  J.  E.  Minasowicza  dodany^ 
lecz  że  w  pierwiastkowey  kopii  przepisywacz 
go  opuściła  nie  mam  tedy  i  ia  go  w  mym  exem« 
plarzu  ani  go  w  innych  kopiiach  widziałem*—* 
Pusty  śmiech  napada  a  niekiedy  i  inne  czucie 
się  .budzi,  czytai|C  pismo  bibliograficzne  czyli 
zbiór  imion,   tytułów  ksi§żek   i  lat  wydania, 
wierszem  pisany ,  ale  zapomnieć  o  tey  dziwa- 
cznośpi    trzeba    a  trzymad  się   tylko   rzeczy. 
Dość  często  wspomina  tu  autor  o  sobie,  pi- 
smach swoich  i  przygodach  rozmaitych.  .  Me- 
ty Iko  dla  samey  osobliwością  możnaby  ie  w  ca- 
łey    swćy   pierwiastkoWey .  postaci   przedru- 
kować. 

5.)  Nayważnieysze  iednak  Załuskiego  dzie- 
ło do  Bibliografii  iest  rękopism  z  10  Tomów 
in  fol.  składać  się  mai|ćy^  który  sam  opisui^ 
w  wspomnioney  dopiero  Bibliotece  history- 
ków na  k.  166.  Tytuł  mu  dał  takowy:  Magna 
bibliotheca  polona  utihersalis*  Umieszczamy  £u 
własne  autora  wyrazy  o  tem  dziele  t 
yj  AH^szystkie  te  dziesięć  Tomów  s|  abecadłowym 

Porządkiem  napisane,  wyigwszy  dziesiąty. 

Tern  L  3 
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Tom  pierwszy y  drugi  same  sJurypta  drukowane 
I  pisane  ma,  które    o  Polszce  traMui|. 
W  ziętem  sobie  za  model  £  bliotheque  francoise 
XicdKa  Ltlongy  ale  on  id/.ie  przez  lytuty, 
Ja  przez  aliabet.  Trzipc  ,  czwarty ^  P^^^J^  szósty^ 
"Wszelkich  polskich  Autorów  ma,   także  Li» 

tews^ichj 
Fmskichi,  Inflanckich^  Hurlandzkich.  Siódmy 

Slczahów ; 
Osmy^  Indicem^  na  nic,  tytułów  porządkiem. 
Dziewiąty  zaś  wyrazi  same  rękopisma, 
A  ten  iest  podzielony  na  trzy  części ;  w  pier« 

wszey 
S^  te^  co  mam  zebrane;  w  drugiey  te  com 

widniał; 
Wtrzeci^y  te  com  niewidział^  lecz  znalazłem 

MTzmianKf 
W  różnyrh  księgach  wydanych  iak  i  niewy- 

danych. 
Tff  tomy  '^ą  gotowe  zupełnie  do  druku. 
Dziesiąty  Tom,  iuż  nie  la  zbiorę,  zlecę  komu 
By  to  wszystko  podbierał  per  locos  communesJ^ 
Rękopism  ten  tak  wielKi,   zaj»e^vne   znay- 
duie  się  'w  Bibliotece  Poryckiey  l?adeusza  Cza- 
ckiego, w^§tpiemy  bowiem  żeby  wraz  z  bibli« 
otekf  Załuskich  z  Warszawy  miał  bydź  prze- 
wieziony do  Vetei'sburj;a. 

Inne  pisma  Załuskiego  drukowane ,  treści 
rozmaitćy,  s§: 

6.)  Analcta  historica  de  sacra  in  die  natali 
Domini  a  Romanis  Pontificihui  cuotannis  us  tata 
caeremonia  Enem  et  I^iłeum  benedicendi  eaque 
mufifra  principibus  Christimis  mittendi.  In  qui^ 
J)us  exterarum  nationum  plurima ,  Poloniae  omnia 
eashibentur  exempla  etc.  Varsav.  ty  pis  Schol.  Piar. 
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i7^i.  4.  i6  arkuszy.  Z  powoda  przystańmy 
czapM  i  miecza  poświęconego  Augustowi  Kro- 
łowi  Polskiemu  przez  Benedykta  Papieża,  na- 
pisał Załuski  tę  historyczna  rozprawę  (pier- 
wszy piód  pracy  iego),  ktSrey  trudno  znaleść 
dla  mat^y  liczby  drukowanych  exemplarzów. 
Obszerne  i  pochwalne  o  t^m  dziele  zdanie, 
w  wielu  pismach  peryodyczhych  ówczesnych 
było  umieszczone^  iak  świadczy  iprzytacza  la- 
no cki.  (w) 

6.)  Manuale  de  interregnis  Poloniae.  Varsdv. 
1764.  8.  iak  gam  pisze  w  Biblio t.  Hist.  kvio4. 
dodai|c  że  dzieto  to,  od  roku  1733.  iuz  w  rę. 
kopismie  w  wielu  znaydowato  się  rękach.    ' 

8*)  Specimen  hiśtoriae  polonae  criticae^  con-^ 
stans  animadversionibus  in  histor.  Ludoyici  Poloniae 
et  Hung.  Re  gis  y  ab  Augustino  Kołudzhi  deącriptum^ 
ąuibus  ab  eo  ibidem  inserta  et  yin^icata^  a  classi" 
cis  vero  aliis  scriptoribus  commemorata  narratio 
de  viołenta  statuum  Reip.  Confederatiane  vulgo  Ro* 
Kośz  adGliniany  anno  j38ji.26»  Aug.XlLFrocerum 
PolonoTum  decapitatione  soluta ,  indissolubiłibus 
argumentis  rrfellitur  et  merum  nugamenium  pronun^ 
tiatur.  Dantisci  ap.  G.  M.  Knoch  JijdS  a  potomna 
odmienionćy  tylko  karcie  tytutoweyt  VarsdviM 
3755.  4.  197  stron.  Nie  tylko  dokładne  zbicie 
fikcyi  owźy  historyczney  znayduie  się  w  tern 
dziele,  ale  prócz  tegp  krytyczne  roztrzęśnie* 
nie  większey  części  panowaiiia  Ludwika  Kró- 
la i  okoliczności  czasowych.  —  Lengnich  pi- 
sze wprawdzie  '(x)^  że  dzieło   to  Załuskiego 

»         r 

( W  )  in  Polonia  literata .  L  ^p* 

(s)  w  ^iikodBConfatderaiio*Polonorwn.J)anti$ci  1735*  4» 

3* 
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bardzo  iest  rzadkie  y  dla  tego  ie  ie  skonfisko* 
wano,  ale  sie  myli.  Rzecz  zaś  cala  tak  siig 
ma:  Załuski  orukui^c  to  dzieło  w  roku  1735 
przypisał  ie  Królowi  Stanisławowi  Leszczyń- 
skiemu na  ów  czas  w  Gdańsku  będącemu; 
lecz  gdy  się  August  przy  koronie  Pol^kiey 
utrzymał,  Księgarz  odmienił  tylko  tytuł,  M'y« 
.rzucił  dedykacyi  do  Króla  Stanisława  i  na 
tytule  nowym,  rok  1735  i  Warszawę,  niby 
mieysce  druku  umieścił.  Nie  .dzieło  przeto 
same ,  ale  tylko  exemplarze  z  pierwszym  tytu- 
łem i  dedykacy^  S|  rzadkie,  ^dyź  ie  wcale 
nie  skonfiskowano;  i  owszem,  nayczęśriey,  zda- 
rza się  natrafiać  na  to  pismo,  ponieważ  na 
jfcioszt  Księgarza  Gdańskiego  drukowane  było, 
który  ie  po  innych  Księgarniach  porozsyłał; 
gdy  tym  czasem  inne  dzieła  Załuskiego  po  wię- 
ksz^y  części  iego  własnym  kosztem  drukowane, 
mniey  się  w  hcmdlu  Księgarskim  rozeszły. 

9«)  Anecdota  singularia  celsissimae  JablonoviO' 
rum  domjts.  Vanav.  i  766.  4.  Jest  tO  wywód  J  e- 
nealogicf^ny  domu  Xi§ż|t  Prus  Jabłonowskich, 
lecz  nadzwyczay  iest  rzadkie,  ponieważ  w  han- 
del wcale  nie  poszło,  ale  tylko  przez  Xcia 
.Jabłonowskiego  r  oz  dar  o  wywane  było.  (y) 

JO.)  Przy  wydaniu  dzieł  łacińskich  Pa* 
wła  ForoćKiEGO  Kasztelana  Kamienieckiego 
w Warsz.  w  druk.  Jezuitów  1747. in  fol.  4alfab. 
14  arkuszy  j  idoł§czył  Załuski  w  łacińskim  ię- 
zyku  ieneaIogi§  domu  Potockich  przez  siebie 
napisana,  i  niektóre  pisma  Polskie  Potockie- 
go, przez  siebie  na  łacińskie  przełożone. 


iy)  Zala&U  w  rękopi^ale  BiBliot.  Hutonlu  k.  i5a. 
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n.)  Dwa  miecze  przeciwko  Dyssydentom 
w  Królestwie  Polskicm  wydobyte,  w  Warsz. 
w  druk.  XX.  Piiarów  1731.  4.  g|  alfabetu. 
Dzieło  to  z  dwóch  części  się  składa- w  pierwszey 
usilnie  autor  okazać  nicość  przywileiów  Dys- 
sydentom nadanych;  w  drugiey  trudni  się  wy- 
łożeniem i  obiaśnieniem  praw  tymże  Dyssy- 
dentom sluż|cych.  Przy  końcu  iest  spis  dzieł 
przeciwko  Dyssydentom  wydanyph.  Wielka 
zaś  częsd  dzieła  tego  iest  tylko  wyi|tkiem 
z  obszernego  zbioru  Eliasza  od  S.  Franciszka 
IdlińskiegOj  który  Tom  pierwszy  onego  wydał 
pod  tytułem:  Scrutinium  juris  theologicojuridł^ 
cum  €łc.  Varsav.  ty  pis  SchoL  Pian  i  756.  foL 

O  daielach  poetycznych  oryginalnych,  ia- 
koteź  z  obcych  ięzyków  przez  Załuskiego  tłó- 
maczonych^  obacz  ni/ey^  osobliwie  w  Roz- 
dzielę Dramatyki.  Zostawił  nadto  wiele  rę- 
kopismów  do  historyi  oyczystey  i  Jenealogii 
domów  polskich  należących,  iako  też  wiele 
kazań^  o  których  wspomina  na  'v\  ielu  miey- 
scach  w  sW'-y  Bibliotece  historyków  Polskich. 

Powodowany  prócz  tego  gorliwy  mąż 
ten  o  sławę  narodu^  nayczystszę  chęcią 
przysłużenia  się  iemu  y  wydał  swym  ko- 
sztem^ lub  staraniem,  lub  zaleceniem ^  lub 
zasiłkiem  z  swey  biblioteki^  mnóstwo  dzieł 
polskich,  iuż  to  z  rękopismów^  iuż  z  rzadkich 
drukowanych  exemplarzów.  I  tak  np.  bar- 
dzo był  pomocny  Konarskiemu  w  wydaniu 
zbioru  Statutów  i  Roirstytucyr  naszych  pod 
imieniem  Folumina  L^gum  znanych ,  wydał 
zaś  Inwentarz  Ronstytucyi  Koronnych  Mar- 
cina Ładowskiego  poprawiony  i  pomnożony, 
w  Lipsku  1735  i^  ^ol'^  dzieła  wierszopiskie 


38  Pisarze  o  literaturze 

Druźbackiey  z  rękopismu;  dzieła  Łukasza  Gór- 
nickiego y  Jędrzeia  Kochauowskiego^  i  inne. 

OLOF  Efriim   rodem  z  pod   Warszawy, 
byl  Professorem  w  Toruniu ,  a  późniey  kazno- 
dziei|    Ewangelickim     w  Elblągu,     i  żyl   od 
1685  do  1735.     Wrękopiśmie  zostawił  dzieło, 
które  od  niewiadomego   wydawcy  pomnożo- 
ne, wyszło  pod  tytułem:  Ephr.  Oloffs  polnische 
Liedergeschicbte ,    von  polnischen   Kirchengesangen 
und  derselhen    Dichtern     und  Uehersetzern^    nebst 
einigen  Anmerkungen    aus  der  polnischen  Kirchen- 
und    Gdahrtengeschichte,      Danzig   m'/44.  8.    586 
stron*     Toż  samo  dzieło  dla  braku  odbytu  pu- 
ścił Księgarz  w  świat,  opuściw^szy  imię  autora 
i  dawszy  nowy  tylko  tytuł  takowy:    Beitrage 
zu  der  polnischen  Weltlichen^Kirchen-und  Gelarten^ 
geschichte^  zuuei  Theile  Danzig  b.  Daniel  Meisner 
i 76 4.  8*  zresztą  dzieto  całe   nietknięte,  tylko 
ie  dedy  kacy  I  wyrzuciwszy,  trzeba  było   pier- 
wszy arkusz  na  którym  się  przedmowa  zaczy- 
nała, przedrukować.     Ze  zaś   to   zmieściło  się 
na  pół  arkuszu,  którego  strony  nie  S|  liczbo- 
wane,    dziwnie     tedy   wpada   w    oczy    dru- 
gi  arkusz    innym    charakterem    drukowany, 
1  liczb|  bieżącą  od  17  poczynaiąc,  oznaczony. 
Tak  to  przemyślność,  lubo   niekiedy   bardzo 
niezgrabna  Hsięgarzów,   bywa    powodem  do 
zamieszań  w  bibliografii.     Pismo  to  nader  pra* 
pracowicie  zebrane,  tak  dokładną  zawiera  wia- 
domość o  pieśniach  Kościelnych ,   iż  życzyćby 
tylko  należało,  aby  i  do  innych  literatury  czę- 
ści, równie  troskliwie  pozbierane  były  mate- 
ryały.     Rozkład    zaś  Olofowego    dzieła    tako- 
wy:  Pierwsza    częśd    (od    i-ao6)    wystawia 
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w  alfabetycznym  porzędku  autorów  pieśnią 
z  zat^czon§  wiadoiności|  o  ich  życiu  i  wy- 
mienieniem pism  wydanych  (obacz  ni/.eV  mię- 
dzy pisarzami  pieśni).  ^W  części  drugiey  po- 
szakuie  autor,  hiedy  zaczęto  w  polskim  iezy* 
ku  śpiewać  pieśni  po  Kościoiarh,  i  potem  do« 
piero  przystępuie  do  wyliczenia  i  opisania 
rozmaitych  zbiorów  poezyi  tępo  rodzaiu^ 
w^  szczególności  zaś,  naprzód  kancyonalów  czy- 
li pie.^nioksięgów  drukowanych  w  miastach 
Koronnych  i  Litewskich,  powtóre  wydanych 
w  miastach  Szl|zkich^  nakoniec  w  miastach 
Pruskich. 

BINGELTAT^BE^S  Evangelisch€n  Predigers 
in  Elbing ,  Nachricht  V(yn  den  Folnischen  Bibeln^ 
9on  d^ren  mancherlei  Ueberseizungen  und  Urheherttj 
nhbst  einigen  dazu  gehjrigen  Mtrkwurdigkełtn 
aus  der  polnisch^n  Weltlichen^  Kirchen  und  Rc^ 
formations^Gtschichte.  Danzig  i  744t.  8 1  ^20  stron. 
Co  na  tytule  obiecał  autor,  tego  dojtrzymat 
w  samem  dziele.  Znayduią  się  tu  bowiem 
z  rozmaitych  pisarzów  i  bibliotek,  trosKliwia 
zebrane  i  uporządkowane  wiadomości  o  pol- 
skich tłómaczeniach  biblii  i  rozmaitych  .  iśy 
w^ydaniach. 

JózBF  Alexander  XiĄiij  JABŁONOWSKI 
Woiewoda  Nowogrodzki,  który  umarł  1776 
roku  w  Lipsku.  Pisma  iego  do  bibliografii 
polski  y  nale/^ce  s§: 

i.)  Ostafi  po  polsku,  Eustarhius  po  łacinie, 
Placyd  po  świecku,  ycie  którego'  świętego 
z  poważnych  autorów  zebrane  etc.  tudzież 
nnuka  o  wierszach  i  wierszopisach  polsKich 
wszystkich  przydana,  we  Lwowie    1751   foL 
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Ten  spis  poetów  Polskich  -iest  dziełem  Józefa 
Załuskiego  który  ie  poprawiwszy  i  pomnoży- 
wszy wydal  potem  w  łacińskim  ięzyku  pod 
tytułem:  Bibliotheca  poStarum polonórum  o  którey 
mówiliśmy  wyżóy  k.  31. 

a.)  Patriae  rtipublicae  liłłerariaey  Sarmatis 
AmazonibiŁSąue  eruditis  Josephus  Princeps  Jahlono^ 
Vius  etc.  MusEUM  Polonum  seu  collectionem  in 
Regno  Poloniae  et  M.  D.  Lituaniae  scriptorum  edi- 
torum  et  edendorum  dicat*  Tomus  L  Tomus  vero 
iecundus  complectitur  alias  Polonos  et  Polonas^  sup^ 
plementum  ałphabeticum  ^  tum  eos  qui  de  Poloniae 
regno  variis  idiomatibus  scripsere.  Leopoli  tjpis 
Soc.  Jesu  M^Sa.  4.  298  stron.  Na  kilkunastu 
stronach  przytoczywszy  autor  tytuły  dzieł  wy- 
danych bezimiennie^  wymienia  daley  w  porz|* 
dku  alfabetycznym  autorów  i  ich  dzieła.  Ty-- 
tuły  wszystkie  sę  pisane  po  łacinie  ^  bez  do- 
datku czyli  dzieło  w  łacińskim  rzeczywiście 
łub  też  w  polskim  ięzyku  było  napisane. 
W  równ^y  niepewności  zostaie  czytelnik,  czy- 
li  pisma  wymienione  sg.  drukowane  lub  nie^ 
ponieważ  rok  wydania  bardzo  iest  rzadko  za- 
liczony. Do  tey  niedokładnością  ł§czy  się  ie- 
szcze  i  ta^  iż  manualista  Jabłonowskiego  zbiera- 
i|cy  iego  konotatki^  bez  naymnieyszey  one 
uwagi  układała  i  z  t§d  to  pochodzi,  iż  z  dwóch 
zapewne  konotatek  o  iednym  pisarzu,  albo 
^nieczytelnego  wypisania  nazwiska  iakowego 
pisarza  lub  odmiennego  urzędu,  z  jedney  oso- 
by dwie  zrobiono.  Na  dowód  porównać  tyl- 
ko np.  na  k.  20.  Ancuta^  na  k.  2i«  Anovita; 
k»  48.  Dibplicki  Albert us  i  Andreas;  na  k.  143 
i  144.  Łaskiego  Jana  Arcybisk,  Gniezn,  roz- 
dwoiono^   Którego     z   Łaskim    dyssydentem 
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I  z  ŁasicKim  pomieszano  ^  i  pisma  im  cudze 
przypisano.  Pod  wyrazem  Acernus  inne  S|  wy- 
mienione dzieła  niż  pod  Klonowiczem^  a  pomię- 
dzy innęmi  iego  pismami^  nazwane  iest  iak/.e: 
Ovidius  polonicus  latino  carmine^  który  to  tytut 
mniemanego  dzieła,  ztad  zapewne  poszedł^  że 
Klonowicza  dla  łatwości  w  pisania  wierszy, 
Owidyuszem  polskim  nazywano.  Pod  Dłu- 
goszem daty  pomieszane  i  fałszywe  pokładzio- 
ne. Słowem,  zbiór  ten  okazuie  tylko  chwale- 
bne cbęci  autora,  ale  tyle  zawiera  błędów 
(które  przez  opieszałość  korrektora  w  drukar- 
ni znacznie  się  ieszcze  powiększyły),  iż  z  pe- 
wnością spuścić  się  nań  nigdy  nie  można. 
Dla  tego  też  w  naygwattownieyszey  tylko  po- 
trzebie, to  iest,  gdy  z  k§d  in|d  zawiadomić  się 
nie  mogliśmy,  dzieło  to  przytaczamy,  a  sa- 
mo przytoczenie  onego,  dlai  czytelnika  iuż  za 
'przestrogę  służyć  może. 

Inne  Józefa  Jabłonowskiego  pisma,  podług 
iego  własnego  spisu  in  Museo  Polono^  tudzież 
wyliczenia  in  actis  eruditorum  Lipsiens.  (z)  S|! 

5.)  UEmpire  des  Sarmates.  d  Halle  en  Saxe^ 
chez  Hcndel  i74a,  4.  164.  stron.  Całe  to  pismo 
składa  się  z  jedenastu  rozdziałów  ,  z  Których  I, 
zawiera  rzecz  o  pocz§tkśch  narodu  polskiego, 
drugi  o  imionach  narodów  północnych;  dalsze 
rozdziały  mówi|  o  zmianie  siedlisk  Polaków, 
o  obyczaiach  Sarmatów ,  o*  dawnych  prowin^ 
cyach  polskich,  dowody  że  Polska  zawsze  by* 
ła  wolna  i  państwem  elekcyynem.  Dzieło  to 
przedrukowane  z  poprawami  w  Norymberdze 
1751  i  zno^u  w  Halli  1755.  4. 


(«)  Jcta  eruditorum  lijuien,  śjSBoaltnd,  Julii. 
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4.)  Heraldyka,  to  iest  osada  kleynotów 
rycerskich  i  wiadomość  znaków  herbowych 
doŁs^d  w  Polszczę  nie  obiaśniona,  prac^  i  wy^ 
ualazkiem  Joz.  Alex.  Xcia  JabłonowsKiegoit.d. 
we  Lwowie  1742,  powiórnie  przedruk owana 
1  przyczyniona  we  Lwowie  w  druk.  P.  J.  Gol- 
czewskiego.  1748.  4*  25.  arkuszy  i  kilkanaście 
tablic  rzniętych  na  miedzi,  obiav^niai§cych  sto- 
pnie pokrewieństwa.  O  heraldyce  polski ey 
w^  ogólności,  wiele  tu  się  można  dowiedzi  ć  cie- 
kawych rzeczy.  To  wydanie  iesi  w  Bibl.  Lic. 
Warsz.  Przedrukowana  i  pomnożona  1751.    4. 

5. )  Tahulae  genealogicae  Jablononanae.  Ant'' 
stelodami  i  745  in  foL  magna*  przedrukowane 
W  Warszawie  1749. 

6.)  rrygonometrya  z  przypiskami  do  Astro- 
nomii potrzebnemi  1753.  4. 

7.)  Dodecas  ducum  Poloniae  [$eu  JS.  Buław) 
in  quo  operę  y  Etymologia  Ducis  exercituumJ'unctiO' 
nes  praerogativae  i  r.es  primitivorum  Ducum  belli 
trmpore  creatorump  t^i  a  primo  [qui  ad  viiae  s*  ae 
tempora  Imperium  armorum  tenuit)  Tarnovio  ^/^/i- 
chus^  usgue  ad  ultimum  hodiemum.  Tum  vitae  ta. 
ex  his  virorum.  Leopol.  1754.  fol. 

8.)  Xiygi  niektóre  pisma  S.  na  ięzyk  polski 
przełożone  we  Lwnwip  1751.  4.  W  przytoczo- 
nem  mieyscu  aktów  czyli  Gazet  Lipskich,  takie 
iest  zdanie  o  te'm  d''iele!  Operam  dedit  autor  ut 
quam  exact!sime  sensum  S.  S.  adsegueretur  ^  qi  are 
etiam  vcrsionem  suęm  Psałterii^  ad  aliam  Kocha* 
nowski  et  melricam  Suróńskii  ( ? )  exegii, 

9.)   Ustawy  i  zdania  osobliwie   o  zepsuciu 

serca  ludzKiego.  we  Lwowie  1741.  8- 
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10.)  Orafiones  poliiicae  de  alternnta  Palatina* 
ttts  Posnaniensis  cum  Palatinatu  Cracoyiensi  et 
aliae.  Varsov.  m^ĄS.  4. 

n . )  Oratio  in  funere  jśnnae  de  Ducibus  San^ 
guszko  Caroli  D.  Radziwil.  Cancellarii  M.  D.  L. 
consortis.  Varsav*  m*j47^ 

lii.)  Rollina  dzieiopis  starożytny  Egipcya- 
nów,  Kartaińców,  Assyryiczyków  i  t.  d.  na 
polskie  wyłożony.  Tom  pierwszy  w  Lublinie 
1743*  4^  654  stron.  Dalsze  Tomy  miał  wyda- 
y^^ć  Karol  Wielopolski  Koniuszy  W.  K.  tam- 
ie 2743. 

15.)  Cathalogus  Bibliothecae  Jablonovianae 
{studio  WITZLEBENI)  Lipsiae  ap.  Breitkopf. 
i  755.  4.  4,  Tomy,  Więc^'  w  Gazecie  Lipskiey 
iest  pochwały  niż  zasługuie  to  dzieło  \  gdyż  na 
zachwalone  tam  uwagi  o  zalecie  lub  rzadkości 
dzieł  9  ledwo  się  gdzie  niegdzie  natrafia. 

Jaw  Daniel  JANOCRI  urodził  się  1720 
w  Wielkopolśzcze  w  mieście  Miedzy chodzu 
(  Birnhaum  ).  Prawdziwe  iego  imię  familiyne 
było  JENISZ,  którego  zaniechał  używać  przy- 
lawszy natomiast  nazwisko  Janockiego ;  pó- 
źniey  odmienił  także  i  religia  oyczystę  ewan- 
gielick§  na  katolicka  (a).  Pracował  zaś  cięgle 
przez  lat  50,  przy  Bibliotece  Znłuskich,  którey 
byt  nakoniec  pierwszym  bibliotekarzem , 
otrzymawszy  także  kfimoni^  Skarbimirsk|,  a  pó- 


(a)  Obacz  von  Einem  Kirchen  historie  dśs  achłzehnten  Jahrhiuim 
derł.t  1  ny8.  w  Tomic  TT.  k .  1 77.  Icc7.  zmiana  ta  ui«n»stąpita  w  ro- 
ku 1746  Uk  pisz«  £//i«7is,poi]iewaJ(  w  dziele  Tanockiego ;  N(Xch^ 
richłen  von  der  Załiiskisc/ten  Bihliothek,  które  1747  wycho- 
dzić poczto  y  są  wzmianki  ie  Iest  Dyesydentem. 
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zniey  Kiiowskę  i  Probostwo  Babimostskie. 
W  roku  1778  utracił  zupełnie  wzrok,  umarł  zaś 
około  1780  roku.  O  pismach  iego  bibliogra- 
ficznych takie  wyrzekł  Stanisław  Potocki  zda- 
nie (b),  które  iest  głosem  wszystkich  znawtów^, 
,,źe  pochwały  zbyt  hoy nie  dawane  nierównym 
między  8ob|  autorom,  nie  zawsze  znaydę  si§ 
zgodnemi  z  sędem  nieuprzedzoney  powsze- 
chności, lecz  pracowitość  Janockiego  i  rzadka 
erudycja ,  nadai§  mu  prawo  do  szacunku  uczo- 
nych," Dodadź  by  tu  tylko  można,  ii  troskli- 
wość Janockiego  w  wyśledzeniu  wszelkich 
szczegółów,  które  do  bibliografii  polskich  pisa- 
rzy należy,  tudzież  skrnpulatnośc  w  opisaniu 
dziet,  które  własnemi  oglądał  oczyma,  czyni 
pisma  iego  nader  ważnemi  do  bibliografii  i  lite- 
ratury pólskiey.  Wyliczemy  ie  wszystkie  tak 
iak  w  porządku  lat  wychodziły,  Nayważniey- 
sze'  iednak  s^,  które  pod  N.  4.  7.  i.  12,  wymie- 
niamy. 

1.)  Kritische  Briefe  an  yertraute  Freunde  ge^ 
schrieben  und  den  Liehhahern  der  gelehrten  Geschl^ 
chte  zu  Gtfallen  herausgegeb<n  von  J.  D.  Janozki. 
Dresden  J1746.  8.  176  stron.  Przedmowa  dato- 
wana lest  z  Pforty  (pod  Magdeburgiem) 
w  Grudniu  1745  roku.  S|  tu  uwagi  o  rozmai- 
tych dziełach  i  autorach  tak  polskich  iak  in- 
nych, ciekawe  s§  osobliwie  gdzie  nie  gdzie 
napomknienia  o  pracach  uczonych  niektórych 
w^spółczesnych  Polaków,  lecz  wtakiey  krótko- 
ści,  i  tak  rzadko,  iż  do  dalszych  tylko  poszu- 
kiwań mog|  bydź  skazówk|.  Prawdziwie  s§ 
to  listy,  ale  nie  krytyczne. 


(fc)  w  pTzjpukach  do  pochwały  Szjmanowftluego  na  k.  61. 
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2« )  Literarum  in  Polonia  Insiaurałores.  vr  Gdań* 
ftkn  1744*  4*  To  pismo  znam  tylko  z  tyłulu^ 
nigdzie  go  bowiem  dostać  nie  mogliśihy.  Zału- 
ski (c)  pisze  o  niem^  że  zawiera  wyliczenie 
Biskupów  9  którzy  rozkrzewiali  nauki,  ściąga* 
i§c  zews7.i|d  ludzi  piśmiennych  i  zachęcai|C 
ziomków  sowit§  nadf ro  t§« 

5.)  Literarum  in  Polf^nia  propagatores.  Danti^ 
sci.  ap.  G.  M.  Knoch.  i  ^^46.  4.  30.  stron.  W  ogól- 
nych wyrazach  pochwala  różnych  naszych 
monarchów  ż  i6«  wieku,  tudzież  kilkunastu  me- 
cenasów ^  i  mieści  gołe  imiona  uczonych  z  jn^d 
wcale  nieznanych.  Jeżeli  gdzie  to  tutay  nie 
szczędzi  Janocki  pochwał;  n.  p.  nasz  Król  Tan 
Albert  ma  bydź  wzorem  doskonałości  monar^ 
chów;  Król  Alexander  i  imieniem,  i  zaletami^ 
podobny^o  Alexandra  W.;  Piotr  Kmita  Woiew. 
Krak.  za  Zygmunta  I.  i  duśz§  i  sercem  do  Bo* 
stwA  raczey  niż  do  człowieka  podobnieyszy. 
i  t.  p.  Takowe  pochwały  czynie  uymę  innym^ 
rzeczywiście  pochwały  godnym. 

4. )  Nachricht  von  d$nen  in  der  Hochgrąflichen'^ 
Zaluskischen  Bibliothek  sich  bcfindenden  raren  poU 
nischen  BUćhern.  herausgegeben  vonJ.  D.  Janozki. 
Dresdm  bey  G.  C.  Walt  ker.  1747.8.  110  stron;  Zii- 
ł§czony  prócz  tego  rejestr  alfabetyczny  i  wize- 
runek Jędrzeia  Stan.  Załuskiego  Biskupa  Kra* 
kowskiego.  Druga  część  w  Wrocławiu  u  J.  J. 
Koma  1749*  &•  1^0  stron,  do  tego  ieszc^^e  reiestr 
i  wizerunek  Józefa  Jędrzeia  Załuskiego  na- 
ówczas  Referendarza  Kor^  Część  trzecia  czwar- 
ta i  pi§ta  w  Wrocławiu  u  Korna  i753»  8.  Li- 


te) w  Bibliotece  Hiitorykow.  w  R^kopUmie  k.  265. 
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czba  kart  w  tych  trzech  częściach  iest  bieźęca^ 
i  wynosi  tylKo  228  stron^  do  Których  dodany 
także  na  końcu  regiestr^  a  na  poczętku  wize- 
runek Marcina  Załuskiego  Biskupa  Drezneń- 
skiego  SufFragana  Płockiego.  Wszystkie  5. 
części  zazwyczay  w  iednym  Tomie  bywai§. 
oprawne.  —  Bez  żadnego  planu-  umieszcza 
w  tern  pi.^mie  Janocki  opis  dzieł  rzadkich^  czy* 
li  raczdy  dawnych  polskich,  a  to  tym  sposobem: 
Wymienia  naprzód  całkowity  tytuł  i  wielkość 
onego  w  arkuszach;  potem  opowiada  treść 
onego  i  daie  swe  zdanie^  ^ał^czai^c  wiadomość 
szczegółowi  o  życitt  autorów  i  ;innych  uczo* 
nych  Polakach,  o  których  wzmianka  iakowa  za- 
chodzi, lub  okoliczność  o  nich  mówić  nastrę- 
cza. Pierwsze  to  było  dzieło  zawierai^cegrun* 
towne  wiadomości  bibliografii  i  literatury 
polskiey,  i  dziś  ieszcze  szacunku  swoiego  nie 
utraciło. 

5. )  Polonia  literata  nostri  temporis.  w  Wro- 
cławiu u  J.  J.  Korna  1750 — 56.4.  częśri  8.  Lecz 
my  nie  znamy  iak  tylko  część  pierwsza  142* 
stron  obeymui|C§ ,  innych  części  znalesć  nie 
mogliśmy.  W  tey  pierwszey  części  w  porzęd* 
ku  alfabetycznym  wymienia  Janotki^żyi^cych 
144  autorów  i  ich  pisma  z  wielk|  zawsze  po* 
chwał|.  Daley  54.  pisarzów  którzy  za  Augu- 
sta III.  zmarli.     Obacz  niżey  N.  7. 

;  Q, )  Specimen  Catalogi  Codicum  manuscripto* 
rum  Bihliothecae  Zaluscianae,  Dresdae  typis  Har^ 
petrae  viduae^  sumptu  (A.  Załuski)  Episcopi  Cra^- 
covie7isis  jyŚs,  4.  140  a  z  regiestrem  175  stron. 
Jest  tu  opisanie  5oo.  rękopismów  w  różnych  ię- 
zykach  ;  a  znaydowało  się  ich  kilka  tysięcy 
W  bibliotece  Załuskich. 
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7.)  Lexikon  derer  izt  lebenden  Gelehrłen  in  Polen. 
flreslau  b.  J.J,  Kom.  »755»  8-  2  części  224  i  202 
Stron.  Prócz  wymieniania  autorów  polsiuch 
iyi§ćych  ( pdzie  aby  uiiiKnęć  zbytniego  po- 
wtarzaniii  rzec/.y,  iuż  prze/  siebie  napsanych^ 
odw^olnie  się  często  na  swe  pismo:  Folonia  litt" 
rata  pod  N.^  5.  wymienione),  zatoczony  iest 
spis  ówczesnych  Arcybiskupów  i  Biskupów 
FoIsFdch,  tudzież  stan  Ahademii,  holl^giow 
i  szkól  znacznieyszych ,  z  wyszczególnii^nifjm 
nauczyciełów.  Pracowicie  pozbierane  wiado- 
mości o  życiu  i  pismach  róisnych  autorów^,  s§ 
<  użyteczne ;  lecz  zdania  Janockiego  o  zaletach 
pisarzów  i  ich  dzietach,  iezeli  gdzie,  tedy  w  ni- 
nieyszem  piśmie,  tak  ściśle  brać  nie  trzeba; 
itnosii  się  bowiem  za  nadto  chęcię  pobłażania 
i  chwalenia,  naprzód  z  obawy  aby  nikomu 
nie  ubliżył,  a  potem  w  myśli  aby  innych  do 
prac  uczonych  zachęcił.  Nie  raz  się  przeto 
zdarza,  że  wysławia  autora  który  nietylko  na 
pochwałę  nie  zastu/.ył,  ale  nawet  dla  swey  ra- 
moty piśmienne'y  zganionym  bydź  powinien. 
Lecz  w  ogóle  trudna  to  rzecz  pisad  o  współ- 
czesnych. 

fl.)  Polnischer  Buchf^rsaaL  Breslau.  b.  Korn. 
M766.  i,  Ż  tytułu  znamy  tylKo  to  pismo.  — 

9.  )  Excerptum  polonicae  literaturae  hujus  aigue 
superior/ s  aetatis.  VraiisIaV.  ap.  G.  T.  Kornium  et 
Gampertum  1764  —  1766.  8.  4.  Części  a  we 
wszystkich  44^  stron.  S§  to  w  części  dorywko- 
we  wiadomości  o  okolicznościach  czasowyclu 
iak  n.  p.  o  wyniesieniu  różnych  duchownych 
na  biskupstwa,  radość  z  tego  powodu  przez 
Janockię^o  wynurzona,  lub  przez  Rollegia  Je- 
zuicke^  których  wiersze  w  różnych  ięzykach  s§ 
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tu  umieszczone  9  między  innemi  wiersze  także 
Naruszewicza  gdy  Król  odwiedził  szkoły  Je- 
zuickie* Znaydui|^się  tu  także  listy  Katarzy- 
ny II.  polecaięce  Stanisława  Poniatowskiego 
ną  Króla,  mowy  przy  różnych  okolicznościach 
miane,  ale  i  niekiedy  wiadomość  o  pisarzach 
dawnych  i  ich  dziełach ,  iak  n.  p.  o  Starowol- 
skim>  Treterze  i*  t.  d.  Słowem  iest  to  miesza- 
nina bez  naymnieyszego  planu-  którzy,  nie 
wiem  dla  czego,  JanockI  taki  dał  tytuł. 

10.)  Musarum  Sarmaticarum  specimina  nova. 
Fratislav.  ap.  G.  /.  Kornium  tJjM.  YoU  /.  8. 
1x6  stron.  Wiccey  nie  wyszło.  Jest  to  zbiór 
wierszy  łacińskich  z  powodu  różnych  okoli* 
czności^,  lubo  i  tu  gdzie  niegdzie  bibliografi- 
czne zabłękały ' się  rzeczy,  iedi  np«  Specyfika- 
cya  131  rękopismów,  do  spraw  polskich  na- 
leżących, które  Janocki  przez  Młodzieiowskie- 
go  Biskupa  Poznańskiego,  dla  Króla  złożył. 

II.)  Sarmaticae  liter aturae  nostri  temper is  fra^^ 
gmenta.  Vratisłav.  et  Lipsiae  ap.  Mich^  Groelium 
i77S.  VoLL8.  14.2  stron.  S§  to  także  wiersze 
i  napisy,  przy  rozmaitych  okolicznościach  uło- 
żone. Lecz  nie  raz,  wcale  niespodzianie  na- 
trafia się  i  tutay  ną  x-zeczy  którychby  się  wca- 
le nie  szukało. 

W  ogólności,  trzy  te  pisma  pod  N.  9, 10,  ii» 
wymienione,  okazuię  że  Janocki  dla  iakowe- 
goś  poiedyńczego  widoku,  bez  żadnego  stałe- 
go planu,  one  wydał;  ale  że  nie  zyskały  wzglę- 
dów publiczności,  kontynuacye  ich  przeto 
nic  wyszły,  a  autor  wzi§t  się  znowu  do  wła- 
ściwey  literatury ,  i  skutkiem  prac  tych  nastę- 
pui|ce  było  pismo: 

12.)  Ja* 
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12.)  Janociana  sice  clarorum  atque  illustrium 
Pdoniae  auctoruni>Moectnatumqiie  memoriae  Miscel* 
lae.  Varsav.  et  Lips.  Apud.  Mich.  Grelium  i^Tj6  ti 
M77g.  2  Tomy  8.  508  i  3^5  stron.     Układ  cały 
tego  dzieła  iest^  Łt  w  porz|dku  alfabetycznym 
przechodzi  autor  pisarzów  dawnieyszych  pol- 
skich; i  opisawszy  ich  życia^  wylicza  ich  dzie- 
ła drokiem  ogłoszone  lub  w  rękopiśmie  zosta- 
i|ce.  W  pierwszym  Tomie  iest  takowych  bio- 
grafii 115^  a  w  drugim  162.     Sskoda  ie  Jano- 
ckiemu  nie  posłużyło  zdrowie,  postępui|c  bo- 
wiem tym  sposobem,  po  Tpmiku  wydawałby 
życia    naszych     pisarzów;    lecz    nadweręio* 
ne    siły,    a    nadewszystkc^   osłabiony,  oko- 
ło    roku     zaś       1778-      postradany    zupeł- 
nie   wzrok,    przerwał     dalsze     iego     prace. 
Drugi  nawet  Tom  ninieyszcgo  pisma,  nie  sam 
iuż  Janocki,  ale  pomocnik  iego  Michał  Antoni 
SzTASŁ  wydał,  który  iedne  opisy  z  rękopismów 
Janockiego  pozbierał,  inne  zaś  (dla  rozróżnie- 
nia, krzyżykiem  tu  poznaczone)  przez  Jano- 
ckiego z  pamięci  dyktowane,  spisaL    Dla  te- 
go też  biografie  w  tym  Tomie  s§  daleko  kró- 
tsze, i  mniey    dokładni   iak   w  Tomie   pier^ 
Wszym. 

ig.)  Pa^ens  Patriae  Stanislaus  Au^ustus  Po* 
loniae  regum  maximus  atque  invictissimu5^  cicibus 
fideiissimis  aparricida  erepfusredditusąue.  Varsa9. 
ap.  Grełlium  1772.  S.  60  stron.  J^st  to  opis. 
.  szczegółowy  porwania  Króla  z  ^^arśzawy, 
1  przywrócenia  go  nazaiutrz« 

MICLER  j>B  KoŁOF  Wawrzymec  (o  któ- 
rym, obacz  między  historykami)  czui|C  po'- 
trzebę  pisma  peryodycznego  zacz|ł  ie  wyda- 

Tom  7.  4 
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wać^  naprzód  w  niemieckim^  a  potf^m  w  ła- 
cińskim ivŁ;yku.  —  Pierwsze  wychodziło  pod 
tytułem : 

Warschauer  Billiothek  oder  griindlichf  Nach» 
richicn  ycn  yerchiedenen  Biichem  und  Schriften  S9» 
li/ohl  alien  ais  neuen^  so  in  ł^ohten  herausgekom^ 
men ,  avj  das  Jahr  j  7^4.  Wcirschau  im  Mizlerschen 
V^rlag.  8.  Wszystkiego  wyszło  tylko  cztery 
części y  które  obeymuii  552  stron.  Wydawca 
dość  wiernie  trzymał  się  tytufu,  lecz  brah 
pokupu  dalszy  ci|g  dzieła  wstrzymał. 

Drugie  ma  za  tytuł :  jlcta  literaria  regni  Po* 
loniae  et  M.  D.  Lithuaniae  anno  i  y66.  publicata 
€i  an.  1766.  w  Warszawie  4.  304  i  303  stron. 
Pismo  to  podzielone  na  kwartały ,  mimo  wy« 
rażonego  roku  na  tytule^  drukowane  było  za- 
pewne poźnićy^  ponieważ  w  drugim  tomie 
np*  na  karcie  297  1298  iinnych^  iest  douie« 
sienie  o  dziełach,  które  roku  1761,  1762  i  1763 
z  pod  prasy  na  widok  publiczny  wyszły. 
W  piśmie  tem  znayduie  się  rozbiór  dzieł  no- 
wo wychodzących  9  doniesienia  o  księgach 
świeco  z  druku  wydanych,  tudzież  życia  nie- 
których znakomitych  Polaków,  i  gdzie  niegdzie 
rozprawy  w  materyach  fizycznych  lub  le« 
karskich. 

W  dziele  SZMITA  które  Tan  ALBERTRAN- 
DT  na  pol^^kie  przełożył,  i  z  dodatKami  bez« 
imiennie  wydał  pod  tytułem:  Dziele  Krilestwa 
PKlskiego  lat  porządkiem  opisane  w  Warszawie 
uGrella.  1766.8.  366  stron,  znayduie  sif  rubry- 
ka, zawieraif  caludzi  uczonych  za  każdego  pano* 
wania,  z  krótKiem  namienieniem  rodzaiu  ich 
pism  i  roku  śmierci.  Gdyśmy  tćy  dru^iey  wiado  - 
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'mości  ladzie  indziey  m%  znaleźli^  odwolnitmy 
A^  przeto  iul  to  pismo« 

Bezimiennego:  Thofnisch$  l\/dchnchłen  fon 
gelehrien  Sachen,  Ersier  Band  von  den  Jaktm  » ^6tk 
und  jyód*  Thorn*  h.  P^  M^  Bergmann.  8*  Znamy 
to  dzieło  tylko  e  opisu  przez  W»  Tana  Kra* 
azyńskiego  nam  udzielonego  ^  podłuff  którego 
około  siedmiudziesift  znayduiemy^  azieł  pol* 
skick^  kti5^e  w  tym  Tomie  mai|  bydi  opisane 
z  zał|czon|  wiadomością  o  ich  autorach.  Zdiay* 
duie  się  ono  w  Bibliotece  Puiawskiey  Xi|i)Ł 
Czartoryskich^  lecz  my  go  w  iadney  War* 
szawskićy  Bibliotece  znaleść  nie  mogliśmy^ 
i  nie  wiemy  czyli  więcćy  nad  ieden  Tom  wy* 
szło  na  widok  publiczny.  -*^ 

# 
Hisiorya  nauk  wyzwolonych  pr^ez  Fana  JuTO'* 
uelde  KARiiANKAspo  francuzku  napisana^  a  na 
polskie  dla  użycia  Korpusu  Kadetów  przetto^ 
maczona*  w  Warszawie  w  dlhikarid  Micie* 
rowskićy^  nakładem  toMrarzystwa  Literatów 
w  Polszczę,  ustanowionego  17 66«  8«'  54b  stron* 
Jak  autor  oryginału  przy  kaidym  rozdzielę  Wy* 
mienił  znakomitsze  płody  znatiznieys^ch  ię* 
zyków  Europeyskich  5  tak  bezimienny  tło* 
macz  polskie  wszędzie  pododawał  wiadoiuości 
o  polskiey  literaturze^  Frzypiski  te  nayobfi* 
ciey  wypadły  przy  ioiowcach  i  historykaclu 
Lecz  s|  one  po  większey  części  w  tak  ogólnych 
wyrazach  wyrzeczone^  ze  czytelnik  bardzo 
często  w  niepewności  zostaie^  czyli  nazwany 
ów  mówca  pisał  po  polsku  lub  po  łacinie^  tu* 
dziei  czyli  pisma  te  wyszły  z  druku  lub.  nie* 
Mimo  tćy  niedokładności|  piamo  to  powinno  by 

4* 
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było  stać  się  powodem  do  dzieła  doKtadni^y* 
szf^go.  Jakoż  żałować  i  dziwić  się  należy,  że  pi-' 
smo  to,  na  pocKftku  rządów  Stanisława  Augu- 
sta, przez  iakowe^oś  gorliwego  i  znai|cego  po- 
trzeby narodu  Polaka,  wydane,  dotjd  wcale 
przedrukowanym  nie  było. 

Ben  JAM.  EPPENTT  otatio  di  llnguae  latinae 
Casinuri  Jagellonidiis  tempore  in  Polonia  studiis^  Je* 
nae  1767,^.  16  stilon.  VV  ięce'y  po  ty  tulę  spodzie- 
wa się  czytelnik,  niż  znayduie  w  istocie.  Po 
wyłożeniu  bowiem  i  dzieciom  świadomych  rze* 
czy  z  historyi  polskićy  od  wprowadzenia 
» Chrzesriaństwa  począwszy,  calgi  osobliwość 
rozprawy  tey ,  kończy  się  na  t*  m ,  że  dopiiero 
Kazimierz  Jagiellończyk  szkoły  u  nas  łacińskie 
pozahladał,  do  czego  mu  osobliwsza  okoli- 
czność miała  bydź  powodem,  o  którey,  przy 
podziale  historyi  literatury  Poli^kićy  na  okre- 
sy, wyłożyliśmy  myśl  nasz§  obszerniey. 

Stanisłai  ROSTOWSRI,  S.  J.  Liihuanica^ 
tum  Socieiatis  Jrsu  historiarum  provincialium  pars 
prima,  yilnae  ty  pis  Soc.  Jesu  176S  fol.  474  stron 
prócz  regestru.  O  uczonych  Jezuitach  wiele 
tu  się  znayduie  ciekawych  wiadomości,  które 
autor  czerpał  z  archiwów  towarzystwa,  ma- 
iąc  do  nirh  przystęp  dozwolony.  Xicgi  przez 
ka  dego  z  nich  wydane  wj  liczą  troskliwie, 
i  z  tego  względu  do  historyi  literatury  ważnym 
iest  materjałem.  Ostrzfdz  tu  iednak  nawia- 
sem musiemy ,  iż  ktoby  chciał  dzieła  lego  używać, 
i  z  przełączonego  regestru  korzystać,  naprzód 
musi  liczby  kart  mylnie  od  gog  do  609  stro- 
ny oznaczane  sprostować,    gdyż    po    liczbie 
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309  następuie  zaraz  400;  po  409,  zamiast  410^  na« 
stępuie  500  i  tak  daley  a/,  do  684  strony^  po 
którey,  następna  karta  oznaczona  iest  praw dzi« 
w§  liczb§  425,  iaka  z  porz|dney  wypada  ra- 
chaby,  i  ta  ci§gnie  się  aż  do  końca  dzielą. 
Regestr  iednak  przytacza  strony^  nie  podkig 
liczb  mylnie  wydrukowanych,  lecz  podtug 
prawdziwey  liczby  iaka  bydź  powinna,  lubo 
między  omyłkami  drukarskiemi  wzmianki  o  tern 
nie  masz* 

Car.  Hen.  TROMLERI  Aiatńht  de  Polonis 
laiine  doctis.  VarsaV'  apud  Grellum  i  776*  8,  5Q 
strOn.  Rozprawa  ta  nader  kr6tk|  zawiera 
wiadomość  o  JPoIakach,  którzy  biegłością  w  ię- 
zyku  Rzymian  sławę  sobie  ziednali.  Jest  to 
krotki  wyciąg  z  pism  Starowolskiego ,  mato 
co  prócz  tego  zawierai§cy  z  pism  innych. 

Essai  sur  Phistoire  litterature  de  Pologne  pap 
M.  i). — Reflexions  ginerales  sur  Uf  progres  dessci^n* 
ces  et  des  arts;  histoire  naturelle  et  gćographie.  a  Berlin 
chez  G.J.  Decker  i  778.  8.  566  stron.  Podług  Wa- 
chlera  historyi  literackiey  iest  Divboa  (Dubom) 
autorem  tPgo  dzieła,  Miurey  zaś  w  swey  od- 
powiedzi Deli^iUrtowi  (d),  nazywa  DIUKLOSA 
(DucŁos)  Bibliotekarza  w  Korpusie  Kadetów 
Warszawskich,  tego  pisma  autorem,  i  zdaie 
się  y.e  Miurey  mógł  to  lepi^'y  wiedzieć ,  znal 
bowiem  nawet  Diuklosa  osobiście,  który 
w  polskim  ięzykutak  znacznie  postąpił,  iz  My* 


(d)  N«  k.  3i.  ^zte  dodaie,  li  cytitie  to  dzido  podtag  wydantt 
roLu  1778  drukowanego.  Lecz  my  tntzego  wydaula  wenie  ni« 
xnamy,     anismy    uigozie   wiadomofó     zatiągnąć   o  nicA  uft« 
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szeidę  Krasickiego^  wierszem  przełożył  franca- 
zkim.  Kilkadziesiąt  tylko  początkowy  eh  stron, 
poświęconych  iest  tutay  ogólnym  uwagom  o  sta- 
nie nauk  w  Polszczę^  a  i  tu  osobliwie  mieszczą 
się  pochwały  dlaKróla  Stanisława  Augusta  iako 
opiekuna  nauk.  Reszta  zaś  dzieła  traktuie 
o  historyi  naturalney  ioneyże  pisarzach.  Roz- 
8|dne  powiększmy  części  uwagi  znamionuia 
to  pismo^  a  obszerny  rozbiór  niektórych  dziel 
(iak  np.  Rz§czynskiego^  Bopleina  i  intiych) 
dokładni  o  nich  podaie  wiadomość.  Wyszła 
wprawdzie  krytyka  na  to  pismo ,  pod  tytułem: 
Exemplum  literarum  Georgii  Yeribicinii  ( lecz  to 
zmyślone  tylko  ilazwisko  )  ad  dar.  Firum  Geor* 
gium  Yeramantium  occasione  vulgati  nuper  libri^ 
quL  specimen  historiae  litterariae  polonat  inscribi^ 
tuTj  dtUarum.  Varsaviae  1778«  8«  64  stron.  Lecz 
krytyk  nie  okazał  się  bezstronnym;  bo  usiło- 
waniem iego  iest  tylko  chwalić.  Cokolwiek 
przeto  Diuklos,  chociaż  po  większey  części 
słusznie  gani,  lub  z  mniey  iasney  strony  wy- 
stawia^ krytyk  iego  bierze  to  natychmiast,  bez 
wyrażenia  dostatecznych  powodów,  w  obronę. 
Tylko  uwaga  ie  Ząluziański  nie  był  Polakiem 
lecz  Czechem  iest  sprawiedliwa,  lecz  i  tu  Diu* 
/  kłosa  bł|d  uniewinnić  moina,  gdyż  szedł  za 
powagi  znakomity  eh  pisarzówt  *-« 

iGNAciEao  KRASICKIEGO  (Biskupa  War- 
mińskiego  pozniey  Arcybiskupa  Gnieźnień* 
skiego)  zbiór  potrzebnieyszych  wiadomo- 
ści porządkiem  Alfabetu  ułożonych,  w  War- 
szaw, i  Lwowie  u  Grela  1781.  in  fol.  czyli  ra^ 
czey  in  4.  maj.  a.  tomy  500.  599.  stron.  Dmo- 
chowski w  mowie  na    pochwałę  Krasickie** 
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go  (e)  napisat^  że  ponieważ  to  dzieło  iest  na* 
kszŁaU  eacyklopedyi,    trudno  tedy  wyci§gad 
kby  praca  tah  obszerna  bydź  mogła  dzietem  ie« 
dnego  człowieKa ,  bardziey  w  nięm  przeto  por* 
liwość  i  pracowitość  autora  9   niż    dosKonałośó 
dzieła  uważać  potrzeba.      My  ie  tu  umieścili- 
śmy z  tego  powodu  ,   iż  zawiera   Jkrótki    opis 
życia  pisarzów  naszych,  z  wymienieniem  ich 
dzieł  lecz  w  lak  ogólnych  częstokroć  wyrazach, 
iź  bardzo  czt^sto  nie  tylko  czasu  w  którym  żyt 
msf£  opisany  dowiedzieć  się  z  t|d  nie  można, 
ale  nadto  wyliczenie  dzieł  bardzo  iest  niedo- 
kładne ^     niewyrażono    bowiem   wcale  ,^    lub 
przynaymniey  bardzo  rzadko ,  czyli  dzieła  by- 
ły drukowane  lub  nie,  kiedy  i  gdzie*     Wia- 
domości te  o  pisarzach  polskich,      w:szy8tkia 
prawie   wyięte   S|  z  nieoszaco^anego    dzieła 
INiesieckiego ,  ale  powiększey  części  z  skróce- 
niem tytułów  i  opuszczeniem  lat  wydania  i  in- 
nych okoliczności*  Kto  ma  zatem  Herbarz  Nie- 
sieckiego,  nie  znaydzie  tu  o  pisarzach  polskich 
nowych  wiadomości,   chyba  mał^  nader  liczbę 
o  tych,  co  po  wydaniu  INiesieckiego  dzieła  żyli. 

KRASICKIEGO  tom  trzeci  dzieł  wszystkich 
przez  Dmochowskiego  w  roku  1803  wydanych, 
zaw^iera  wiadomość  o  rymotworstwie  i  rymo- 
Iworcach.  Podawszy  naprzód  ^a^tor  ogólne 
uwagi  o  rozmaitych  gatunkach  rymotworstwa, 
przechodni  potem  znakomitszych  każdego  na- 
rodu poetów,  wymieniai§c  wznaczney  części 
ich  tłomaczów  polskich  i  zał9.C7ai|C  niekiedy 
w>i9tki  %  tychże   tłomaczeń,    albo  też  i  swa 
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własne.  Roadział  traktulęcy  o  poetach  polskich 
zawiera  opis  życia  czterdziestu  naszych  roda* 
ków^  z  napomknieniem  dzieł  przez  nich  wyda- 
nych i  malemi  niekiedy  z  jch  rymów  wyimka- 
mi.  Dla  chcących  powzi§sć  ogólne  wyobra- 
żenie o  poetach  naszych,  piękny  w  tern  dziele 
położony  iest  pocz|tek«  Osobliwie  zaś  szaco- 
wnem  czynie  to  pismo  zdania  Krasickiego  o 
zaletach  rymotwórczych  opisanych  mężów, 
%  wszelki  łagodności|  wyrzeczone. 

O  dziele  SZTETNERA  Warschauer  Bibliothtk 
obacz  niżey  między  pismami  peryodycznemi. 

Franciszek  DMOCHOWSKI  w  sztuce  rymo- 
tworczey  1788*  wydaney  (októrey  obacz  ni- 
ż^y)  mówięc  o  różnych  gatunkach  poezyi,  kró- 
tkie lecz  trafne  daie  zdanie  o  znamienitszych 
rymotworcach  naszych.  Pismo  to  za  mało  ce- 
nione albo  raczey  nie  dość  znane  ^  wręku  na- 
szły młodzieży  znaydowac  by  się  powinno*  — 

(KAUSCH^S)  Nachrichten  ilber  Polen.  Graz 
h:  Zaunriih.  1793.  2.  Tomiki  in  8.  505.  i  188 
stron.  Dedykowane  Xciu  Adamowi  Czartory- 
skiemu Jen.  Ziem  Podoi.  —  Prócz  rozmaitych 
wiadomości  o  Polszczę  9  znayduie  się  tu  także 
rozprawa  w  kształcie  listów,  pod  tytułem  hi- 
storyi  literatury  polskiey  czasów  dawnych  i  te- 
raźnieyszych  y  zawieraiąca  siedm  arkuszy. 
Znayduie  tu  się  poiedyncze  rozsgdne  i  trafne 
uwagi  o  stanie  nauk  w  Polszczę  i  wiadomość 
o  niektórych  pisarzach  znaiomych.  Przyzwo- 
itszy  dla  tey  rozprawy  tytuł  byłby:  uwagi 
nad  historyk  literatury  Polskie'y. 
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De  I  ^  Etat  des  Et  u  de s^  des  lettres  et  des 
moeurs  en  Pologne^  pour  servir  de  reponse  ci  V  essai 
eritiąue  sur  V  education  polonoise  par  £.  /V.  MUR- 
RAY.  d  Yarsone chez  le  Brun.  1800.  8-  232.  stron. 
Powodem  do  tego  pisma  byl  paszkwil  (bo  tru- 
dno ow^e  pisemko  inaczey  i^azwac )  nieakiego 
DSUKURTA,  który  podobnież^  iak  wielu  innych 
cndzoziemców  9  co  nieznai§c  ani  ięzyka  ani 
krain  polskiego  9  a  nieraz  doznawszy  w  nim 
niezasłużonych  względów,  potwarczym  sposo- 
bem o  Polszczę  pisali.  Dełikurt  podobno  wo- 
sobistych  iakowychś  widokach,  z  czyiegos  na- 
tchm*enia,  owę  ramotę  wydał.  Miurey  za- 
chęcony od  niektórych  Polaków,  postanowił 
na  owe  obelżywe  piśmidto  odpowiedzieć  i  zt§d 
powstało  ninieysze  dziełko.  Glówn§  iego  za- 
letę ca  do  literatury,  iest  wyłuszczenie  ustaw 
Kommissyi  Edukacyyney,  we  względzie  nauko- 
Trym  dla  całego  kraiu  przepisanych  i  aż  do  roz- 
wiązania Polski  zachowywanych.  Przy  tey 
okoliczności  wymienia  autorów  celnieyszych 
i  ich  dzieła,  któremi  za  panowania  Stanisława 
Augusta  literatura  polska  zbogacona  została. 
]>fie  zaspokaia  to  iednak  dostatecznie  czytelni** 
ków,  ponieważ  n.  p.  wyrazy:  że  posiadamy 
wcałośdi  lub  w  części  tłomaczenia  dzieł  Bos* 
^ne^,  Massyliona,  Fenelona ,  Fleszyera; 
Monteskiego ,  Woltera,  Russa,  Biufibna,  La- 
harpa  i  innych ,  S|  zbyt  ogólne.  Lecz  na 
usprawiedliwienie  autora  powiedzieć  też  trze- 
ba, iż  pismo  to,  iak  sam  na  czele  wyraża, 
w  przeciągu  iednego  miesiąca  zaczęte  i  ukoń« 
czone  zostało;  powtóre,  że  iemu  tunieszło  o  wy- 
liczenie bibliograficzne  dzieł  wydanych ,  iako 
raczey  o  napoinknienie  tego  co  mamy,  i  wyka- 
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zanie  Delikurtowey  niewiadomości  połęczo- 
ney  z  bezczelni  złośliwością.  W  tym  wzglę- 
dzie uważai|C  to  pismo ,  każdy  przyzna  i'/.  aa« 
tor  zamierzonego  celu  dopiął.  Zresztą  P*  Mia« 
rey  od  lal  dwudziestu  KilKu  w  Polszeze  mie- 
szkaięcy,  i  przez  czas  pewien  w  biurze  komis- 
syi  eduKaryyney  u/lywany,  ięzyk  polski  do- 
skonale znai|cy,  przez  to  dzieło  na  wdzięczność 
sobie  nąródu  zasłu/ył.  Pracował  on  późniey 
iaho  tłbmacz  w  biórze  Rady  Stanu  Xięztwa 
Warszaw  skieg  o. 

Tadeusza  CZACKIEGO  dzieła  (o  których 
ob  acz  niżey  między  pisarzami  prawnemi )  mia- 
nowicie zaś  pismo  o  Litewskich  i  Polskich  pra- 
wach, iako  prawdziwy  skarbiec  erudycyi  co 
do. rzeczy  polskich,  mnóstwo  zawiera  w^  przy-, 
piskach  wiadomości  do  literatury  i  bibliografii 
oyczystey  należących ,  które  na  swoich  miey- 
acach  poumieszczać  staraliśmy  się.  Wieleżby 
to  dopiero  do  udoskonalenia  dzieła  ninieyszego 
uczynić  można,  komuby  i  czas  i  stosunki  zsa- 
meyże  biblioteki  Poryckiey  koraystac  dozwo- 
liły? 

Stanisława  Kostki  Haabi  POTOCKIEGO 
(o  którego  zasługach  w  narodzie  i  pismach 
obacz  ni/ey )  mowa  na  pochwałę  Jozefa  Szy- 
manowskiego miana  w  zgromadzeniu  przyiaciól 
nauk  1801. roku.  w  Warszawie  u  Piiarów  i8oi. 
8.  71.  stron.  Przedrukowana  także  w  rocznikach 
towarzystwa  V\  arsżaw.  w  Tomie  1.—  Mówca 
mai§c  rzecz*  o  Szymanowskim,  wspomina 
o  współczesnych  iego  ,  a  Y^^^przypiskach  zna- 
miouuie  każdego,   w  krótkich  prawdzie,  lecz 
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w  tak  trafnych  wyrazach,  iż  zdanie  to  o  każdym 
%  cwych  pisarzów,  prawdziwie  może  słu/yc  za 
miarę  zasług  i  wartości  iego«  Ztego  też  powo- 
duj g^y  ^  którym  nam  mówid  przychodzi, 
własne,  tak  przyzwoitego  sędziego,  przytaczamy 
słowa. 

De  studio juris  Polonici  auctore  Toanhb  YilfCEifTO 
BANDTKE  Juris  prudeniiae  Candidato  (teraz  No-     ,       / . 
taryusza    Xięstwa  Warszawskiego  Professora  J  £^  v  '/: 
w    szkole   prawa ,    urodzonego    w    Lublinie  / 

1785  roku)  Yratisl.  ap.  I.  P.  Korn.  i8o6  8.  ni* 
stron.  W  Piśmie  tem  przed  ustanowieniem 
TCięstwa  Warszawskiego  wydanem,  wystavfri- 
wszy  autor  w  śmiałych  wyrazach,  po- 
trzebę znaiompści  ięzyka  i  praw  Polskich 
dla  urzędników  w  polskich  prowincyach, 
wymienia  źrzodła  i  pomoce  do  nauki  pra« ' 
wodawstwa  i  prawnictwa  polskiego.  Lecz 
ieżeli  rozprawa  ta,  dla  chc§cych  się  obe- 
znać z  literaturę  nasz|  prawnicza,  wielka  by- 
ła pomoc|  i  słuszne  zyskała  pochwały,  tem 
śmieley  odesłać  możemy  teraz  czytelników 
naszych,  do  rozdziału  literatury  prawniczey 
w  ninieyszem  dziele ,  który,  tenże  sam  autor 
po  tey  przerwie  siedinioletniey  pomnoży- 
wszy i  udoskonaliwszy,  nam  do  umieszczenia 
tutay  pozwolił.  Nie  śmiemy  tu  nic  więcey 
przydadź,  aby  się  nie  zdawało  iż  uczucia  sa- 
^  mey  przyiaźni  piórem  naszem  powoduięj 
a  prócz  tego  głos  powszechności  o  wiadomo^ 
ściach  autora ,  wyłożenie  zdania  naszego  nie« 
potrzebnem  czyni*  ~* 

Wybir  równych  gałunkfSw  poezyi  z  rymotwór* 
cówpoljskich  dla  użytku  młodzieży.  wWarsza- 
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wic  u  Piarów  1806.  8.  5.  T^omiki  iui  pol&ilka* 
Kroć   przedrukowane*     Wlaściwjra   wydawcę 

^  zbioru  tego  iest  X.  szymon  BIELShI  Piiar, 
^urodzony  w  Krukowskim  1745.)  lubo  do 
dwóch  pierwszych  części  należat  i  y.  Onufry 
Górski  Fiiar,  niemniey  i  Franciszek  Dmocho- 
wski którego  rady  co  do  wyboru  wyimków 
zasięgano.  Tutay  należy  pismo  to  dla  tego, 
iż  na  czele  każdego  tomiku^  umieszczona  iest^ 
prócz  teoryi  Każdego  rodzaiu  poezyi,  Krótka 
wiadomość  i  o  naszych  rymotw^orcach,  tak  ory- 

^  ginalnych  iako  te/,  tłomaczach ,  która  iako  na 
pierwszy  zapędy   dla  szkół  iesŁ  dostateczną. 

Drugie  dzieło  przez  tegoż  X.  BIELSKIE  GO 
bezimiennie  wydane,  należy  tutay.  Vita  tt  scri-^ 
pta  ąuorumdam  ex  congregałione  Cler.  Reg,  Schola- 
rum  Piarum  in  Provincia  Polona  professorum ,  qui 
operibus  editis^  patriae  et  ecelesiae  proficuis  nomen 
suum  memorabilefecerunL  Varsav.  typis  schoL  Fi^ 
ar.  i8i2.  8-  239  stron.  Pierwszy  fundament  do 
dzieła  tego  położył  X.  Atanazy  POMORZKANT 
Piiar  (urodzony  w  ziemi  Chelmskiey  1736.)  któ- 
ry spis  dzieł,  przez  Piiaró  w  do  roku  1794.  wy  da- 
nych zebrał;  X.Biel$kizaś  one  aż  do  1812  roku 
*  doprowadził  i  opis  życia  dodawszy,  na  widok 
publiczny  wydał.  PracoM-icie  zebrane  to  dzie- 
ło 9  wielkiem  iestzbogacenii*m  naszey  literatury 
ido  bibliografii  nader  wa/nem.  Obszerne  zaś 
wyłożenie  zalet  onego  i  niektóre  uwapinad 
niem,  obacz  w  Hall.  allg^meine  Literatur  ^eitung 
18 ^g.  roku  Wro.  99.  —  Gdybyśmy  podobne 
zbiory  o  Piiarach  którzy  w  Litwie  professyc 
uczynili,  tudzież  innych  zgromadzeń  zakon- 
nych otrzymali ,  wiele  by  się  przez  to  w  bibli- 
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o^rafii  naszey   ro/.iaśniało     i    ułożenie   Eupeł- 
ney  Biblioetehi  pplsKiey  wielce  ułaiwito. 

Prócz  tych  dwóch  pism  wydal  Bielski  od 
roKu  1792  cifgle  będ^c  czynnym ,  piiarshiey 
druKarni  pręfeKtem  i  tegoż  z^omadzeni-i  biblo* 
teiu  wA^arszawie  dozorca ,  następui^ce  dzieła 
podług  własnego  wyszczególnienia  w  wspo« 
mnionem  dopiero  piśmie. 

3.  >  Arytmetyka  praktyczna  z  tablicami  do 
układania  reiestrów  gospodarskich,  w  Warsza- 
wie. 1775  przedrukowana  tamże  1795*  i  i8o6* 
in8* 

4.)  Historya  S.  starego  testamentu  aż  do 
zburzenia  Jerozolimy  przez  Tytusa  Cesarza; 
dołączony  iest  opis  ieograficzny  Palestyny,  tu- 
dzież obyczaie  ludu  Izraelskiego  z  dzieła  X« 
JRerego  wyłęte.  w  Warsz.  u  Piiarów  1793-  prze- 
drukowane 1806.  8« 

5.)  Historya  S.  nowego  testamentu  na  dwie 
części  podzielona^  Część  pierwsza  zawiWai|ca 
iycie  Jezusa  i  Apostołów,  przełożona  po  wię- 
kszey  części  iest  z  Francuskiego  dzieła  J?.Turnego 
(Turneux);  druga  część  obyczaie  dawnych 
Chrześcian  z  Flerego  tłomaczona.  w  Warsz. 
-o  Piiarów.  1794  przedrukowana  tamże  1811.  8* 

6.)  Historya  kościelna  z  Francuskiego  dzie- 
ła  pod  tytułem:  les  dlimens  de  l^histoire  ecclesia^ 
sfiąue  —  przełożona  i  do  roku  1812  doprowa- 
dzona, w  Warsz.  u  Piiarów  1809.  i  181 2.  8» 

7* )  Emanuela  Kanta  proiekt  do  pokoiu  wie- 
czystego, z  francushiego  przełożony  bezimien* 
nie.  w  Warsz.  1797*  8*  88»  stron. 

8.)  Pieśni  narodowe  z  autorów  polskich  ze- 
brane, w  Warsz.  u  Piiarów  1812.  8. 
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9. )  Katechizm  więk9zy  X.  Flerego ,  sawie- 
ral|cy  historyk  Swięt|  i  naukę  Crześciańsk| 
£  francuskiego  przełożony,  w  Warsz»  a  Filarów 
i8i2.  8* 

Mnieyszy  zaś  katechizm  Flerego,  przez  i^- 
dnego  z  Piiarów  dawniey  przetłomaczony^ 
przeyrzawszy  i  co  do  stylu  wygładziwszy,  wy- 
dal na  nowo  z  druku.  — - 

KAzmiBBK  CHROMIŃSKI  rodemLuManin, 
napisał  rozprai?rę:  o  Literaturze  polskiey,  miano* 
wicie  czasów  Zygmuntowskicn ,  to  iest  złotego 
wieku  piszarzy.  Jest  ona  drukowana  w  dzien- 
nika Wileńskim  na  rok  I806  w  Numerach 
z  mi  esifca  Lipca,  Sierpnia,  Października  i  Gru- 
dnia. Widać  tam  nadzwyczayn^  autora  znaio* 
mość  piszarzów  polskich  i  tego  wszystkiego  co 
do  historyi  literatury  naszćy  naleiy*  Krótkie 
nawet  skazówki  tam  umieszczone,  szacowne  s§ 
z  tego  powodu,  ie  wymienione  iest  prawie  za- 
wsze 4rzódło  zk|d  pochodz§.  Zyczyd  tedy 
trzeba,  aby  m|z  ten  pracowity,  wydaniem  zebra- 
nych swych  materyalów  i  udzieleniem  swych 
wiadomości  zai|d  się  raczył ,  kiedy  iuz  tym 
krótkim  rysem  takie  oczekiwanie  w  Publiczno- 
ści  wzbudził.  — 

Prócz  tey  rozprawy,  znamy  Chromińskiego 
niektóre  drobne  poezye  poiedyncze,  iako  lei 
w  dzienniku  Wileńskim  roku  1806  druko- 
wane* 

Sąmueł  BoGUMii.  LINDE  na  czele  swego 
słownika  (o  którym  obacz  niźey)  umieścił,  na 
iednym  arkuszu  ściśle  drukowanym,  katalog 
czyli  poczet  pism  polskich  w  o  wem  dziele  przy* 


i  hibliografii  polsliey.  63 

taczanych  9 -t  wymienieniem  po  więhszey  części 
roj^a  i  formatu.  Ponieważ  spis  ten  zrobiony 
byt  ieszcze  w  Wiedniu  ^  gdzie  zamożna  Biblio- 
tei<ia  Hrahi  Ossolińskiego  w  wszelkie  dzieta 
polskie  obfituie  ^  brać  go  iuż  pizeti>  można  za 
«pis  dzieł  rzeczywiście  exystu)§cych  (ni^  tak 
]i.p.  iak  tytuły  ksi|g  uJabłonowsidego)^  oglądał 
ie  bowiem  Linde  wtasnemi  oczyma;  z  tego  po- 
wud  odwoluiRmy  się  nań  niekiedy,  zwtaszcza.co 
dodziet  dawnych  i  rzadkich^  których  wżadney 
bibliotece  Warszawskiey,  ani  też  gdzie  indziey 
widzieć  się  nam  nie  zdarzyło. 

Prócz  tęgo  udzielił  nam  m|ż  ten  szanowny 
wrękopiśmie  konotatek  swoich,  do  bibliografii 
polskiey  należicych,  a  wczaśie  pobytu  iego 
w  Wiedniu  spisanych,  króre  w  ^'  y  darzony  eh 
okolicznośiach  yryrazem  Linde  r^kopism  przyta- 
czamy. 

Jemu  także  winniśmy  dozwolenie  przeyrze« 
nia  rękopismu  z  kilku  arkuszy  zto/.onego,  za- 
wierai§cego  spis  alfabetyczny  rynciotwórców 
polskich  przez  X.  Juszyńskiego  ułożony.  Wy« 
pisaliśmy  z  niego  tytuły  dzieł  zk§d  in^d  nfim 
jiieznany eh)  i  przytaczamy  ie,  z  odwoływaniem 
się  na  r^kopism  Juszyńskiego.      ^ 

/' 

Tomasza  SZUMSRTEGO  Profesora  przy 
ii  woyskowey  w  Berlinie  (teraz  Pro- 
fessoraw  Gimnazyum  Poznańskiem)  krótki  rys 
historyi  i  literatury  polskiey  od  naypóźniey# 
azych  (?)  do  teraźniey szych  czasów,  w  Ber* 
linie  u  Ungera  1807.  8*  248*  stron  (  czyli  wła« 
iciwie  18^!  stron,  gdyż  od  tey  karty  az  do  koń- 
ca, ci|gnie  się  pewien  gatunek  słowniczka,  nie- 
wierny dla  czego  tu  umieszczony  ^  zawierai^cy 
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obiaśnieńie  rozmaitych  imion  właściwych,  ia- 
ko  to  Acheronu,  Achillesa,  Adryana,  Agamę- 
mnona,  Aiaxa,  Akcyum,  Alkoranii,  Annibala 
i.  t.  d.).  Prócz  historyi  polityczney,  zał§czona 
iest  krótha  wiadomość  o  niektórych  pisarzach 
naszych.  Lecz  ta  bardzo  tu  iest  szczupła,  gdyż 
zamato  miał  autor  dzieł  na  podoręczu,  z  któ« 
rychby  wiadomości  zasi§gał  i  wypisy  swoie  po- 
robił ,  ponieważ  widać  że  te  z  dwóch  tylko  ksi§g 
^wiernie  sg.  wyięte ,  to  ięst :  z  trzeciego  Tomu 
dzieł  Krasickiego ,  który  ma  rzecz  o  rymotwor- 
cach,  i  z  przy  pisków  Stanisława  Potockiego 
do  mowy  na  pochwałę  Szymanowskiego.  Zre- 
sztą, większ|  część  pisma  zaymui|  wyimki  tak 
prozaiczne  iak  poetyczne  z  różnych  pisarzów 
naszych. — 

(XciA  Adama  CZARTORTSKIEGO  )  myśli 
o  pismach  Polskich.  Obacz  niżey  między  pi- 
sarzami o  iczyku  polskim  w  ogólności.  — 

Jozefa  SOŁTTKOWICZA  Filozofii  dokto* 
ra ,  Dziekana  wydziału  filozoficznego  w  akade^ 
mii  krakowskiey:  o  stanie  akademii  krako* 
wskiey  od  iey  założenia  w  roku  1547.  aż  do 
teraźnieyszego  czasu,  w  Krakowie  w  drukarni 
Greblowskiey  1810.  (właściwie  1812.  dopiero 
na  widT)k  publiczny  wydane)  8.  652  stron, 
Wczasie  pobytu  Nayiaś.  Fryderyka  Augusta 
w  Krakowie  1810  roku,  mówił  SoltykóWicz  do 
Króla  w  imieniu  akademii,  i  wystawił  iey  obraz 
przez  wszystkie  czasy,  w  swey  mowie  pełney 
nie  tylko  prawd  historycznych ,  uwag  grunto- 
wnych, postrzeżeń  głębokich,  ale  i  ozdób  pra- 
wdziwie Krasomowskich  czyst§  polsk§  mow| 

wyłu- 
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MrytuszcEonych.  —  Ody  przysKto  do  dmkn  tóy 
jnowy  >  przydał  autor  Uczue  przypisy,  w  któ- 
rych wywoozi  obszernie  myśli  swoie  wmó- 
wię napomlinicte)  i  o  mężach^  zjmion  tylko 
w  mowie  wspomnionych,  kiy tyczna  zat§cza 
.wiadomośd,  tak  co  do  szczegółów  ich  życia 
akademicznego  lub  prywatnego^  iako  teź  ich 
prac  aczonych.  Obfitym  źr^odtem  (prócz  ro- 
zmaitych dzieł  drukowanych),  były  dla  Sołtyko- 
wicza,  fisma  Rai>yminskiego  Prof^  Jlrak.  (który 
umarł  1664.  roku)  o  akademii  Kraków skiiy  tra- 
ktui|ce  a  dot§dnicdrukowane,  z  których  iednak 
szanowny  autor,  po  gruntowjciem  dopiero  roz- 
trzfsnieniu  i  sprawdzeniu,  korzystał.  Śmiało 
przeto  dzieło  Sołtykowicza  zb  ogaceniem  lite- 
ratury naszey  nazwać  moina,  a  we  wzglę- 
dzie historyi  literatury  Polskiey  pomiędzjr  pi- 
smarni  w  ięzyku  polskim^  naypierwsze  nazna- 
czyć mieysce.  Ł  upragnieniem  wyglfda  pu- 
bliczność uzupełnienia  przy  końcu  obiecanego, 
ponieważ  przypiski  o  uczonych  Akademikach 
.do  połowy  tylko  siedmnastego  wieku  docho^ 
dz|;  Obszerne  otem  wybomem  dziele  zdanie, 
snayduie  się^  w  Hall.  AU  gem.  Literat-  Zeii.  1S13. 

Wo.  99-  •— 

Te  s§  mnie  wiadome  dzieła  o  historyi  litera- 
tury polskiey  mowi|ce,  ,  lub  przynaymni^y 
w  których  materyaty  do  tego  przedmiotu, 
mniey  więcdy  przerobione,  znayduic  się.  Sta- 
raliśmy  się  z  nich  korzystać  ieOi  naysumienniey; 
iednakże,  nie  podchlebiamy  sobie  bynaymniey, 
abyśmy  one  mniey  iuz  potrzebne  uczynili. 
I  owszem  zwracamy  uwagę  czytelników  za- 
wsze na  źrzódta  same.  Z  tego  powodu  wspo- 
mnieć tu  ieszcze   musiemy  o  dziełach ,   które 
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FiLANcisci  RZEPNICKI  S.  /.  vitae  pranulum 
Poloniae  Magni  Ducaius Lithuaniat^res praecipuat 
illorum  iemporibus  gestm  ad  annum    1 760.  Orige 
ecclesiarum   cathedralium  ^   ąuatuor  libris  compre^ 
hensae.  typis  Posnanięnsibus  Soc*  Jtsu*  Tomus  /. 
M^ÓJ*  librum  primum  coniinet  Tomus  II.  jiy63.  li» 
bros  a*  et  3.  comprehendit.  8vo  584  i  3g6  stron.  Jest 
i  Tom  trzeci  iaJii  się  dowiaduię  z  Katalogu  Bi* 
blioteKi  Joz.  OssolińsKiego ^  leczmy  go  nie  po- 
siadamy.    Dzieło  to  w  hrótkości  zawiera  życie 
wszystkich  naszych  BisKupów^  przez  rozmai- 
tych  autorów  ojpisane^  z  wymienieniem  ich  zalet 
i  zasług  w  Kościele*    To  pewna,  że  natrafia  sie 
Cntay  na  ciekawe  wiadomości  o  Biskupach  na- 
szych, co  oni  dla  nauk  w  krain  nczynili ,  lecz 
pochwały  te  s§  po  wickszdy  części  zbyt  ogólne, 
milsz§  by  przeto  było  nie  raz  dla  czytelnika 
rzecz-,  znaleźd  wymienione  pisma,  wydane 
przez  wielu  z  tych  szanownych  Kapłanów,  za* 
miast  ogólnego  tylko  wyrazu /?/ia/  wiele  ^  wj-^ 
dał  wiele ^  słynął  swą  nauką  i.  t.  d.  Tę  iednak  ma 
to  dzieło  zaletę,  iż  co  w  powyższych  pismach 
o  naszych  Biskupach  iest   porozpraszane ,    to 
snay  dnie  tutay  czytelnik  w  krótkości.  Z  reszta 
zachowuie  tu  autor  rozkład  przez  Niesieckiego 
W  pierwszym  Tomie  iego  herbańa,  co  do  na- 
stępstwa dyecezyi,  przyięty, 

W  dziełach  nawet  cudzoziemców  zawierai|- 
cych  historyi  poiedyncżych  zgromadzeń  za- 
konnych lub  uczonych  instytutów,  znaleźć 
częstokroć  można  wiadomośd  o'  autorach  na- 
szych.    Jak  np.     w    następuiacych    dziełach: 

RTBADEł<AlRT  Jezuity  1  Kontynuatora 
iego  ALEGAMBIEGO  Bibli<aheca  scripiorum  S9^ 
tietatis  Jesu. 


\ 
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Jacobi  QUEDIF  icriptorum  ordinis  prae^om 
tarum  recensiiorum  Tamus  L  Paris.  i7Jig  fol.  Ta^ 
mus  JI.  a  y.BcHAHD  absoluius.  ib.  i/^/./o/. 

NicoiiAi  CoMNBm  PAPADOPOLI  mstoria 
gymnasii  PtUanni  Feneiiis  ijaS.  a.  VóL  infoL 
Pię  hne  i  miie  dla  PolaKa  wyozytai§  tu  się  nie* 
kiedj  wiadomości  o  rodakach,  którzy  w  czasie 
swego  pobytu  w  tćy  stawnćy  szkole,  przez  na* 
ukę  stawę  sobie  zjednali.  Międy  innemi  obszer« 
me  tu  mówi  autor  o  naszym  Strucib,  iak  wy« 
czytui^  z  Jechera  dykcyonarza  ludzi  uczonych^ 
nie  mieliśmy  bowiem  samego  dzieia.  Podo- 
bnież Rybadeneyry  i  Kwetyła  dostać  niemo- 
glismy. 

{MawiSucn  ef  ilftfirri  FATTORTNI)  Dedaris 
Jhrchigymnasii  Bononiensis  professoribus  a  satcido 
undecimo  ad  decimum  ąuartum.  Bologna  1769  et 
1772.  2.  Vol.  fol.  Czacki  w  sw^y  dyssertacyi 
o  prawie  Rzymskiem,  przytacza  to  dzieło  po  kil« 
kakroć,  mowi§c  o  Polakach  we  Włoszech 
%  swćy  nauki  głośnych. 

O  bfitszy  ieszcze  plon  okazuie  się  w  pisarzach^ 
którzy  o  narodach  z  nami  niegdyś  w  ścisłych 
zostai|cych  związkach,  rzecz  mai§,iako  to:  o  rm- 
sakach,  Szlązakach,  Inflantczykach  i.  t.  d.  Wa« 
łnieysze  zas  w  tćy  mierze  dzieła  Sf : 

Uas  Gełahrte  Pkkussen  aus  neuen  und  alien 
SchrifterŁy  wie  auch  der  gelarhłen  Manner,  welche 
in  Preussen  gebokren  oder^  daseibst  gelebt  ^  oder  won 
preussischen  Sachen  getchrieben  ^  Nahmen  und  Le^ 
ben.  Thorn.  b.  Nicolai  ( §722  i  następnych  lat) 
Pismo  to  wydawat  Jerzy  Piotr  SZULC  Professor 
Toruńskie  z  pomocj  Michała  Łiłuuitaua^  pe- 
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tjodjemie  co  tydzień  iedcn  arkusz  in  8.  które 
adsusze  przy  ukończeniu  dzieła  składała  cztery 
części.  Do  tego  należy  ieszcze :  Continuirtb. 
iTEŁBHRTw  Pretosbk  oder  vierteljakriger  Austua 
«us  aUerhand  prtussischen  Buchern  nebst  der  ąelthr- 
ten  Manner  Ubtn,  Thorn.  h.  Mcdai  1725.  8. 
zło?on*         '  <»'««clx  części  czyli  kwartał<Sw 

.       Erlbtjtertbs  Prbussbn,  oder  ausertesene  Anmtr^ 
^ngen  iOer  cerschiedene  zur  prtusshchen  Kirchen. 
i^ml.und  Gelehrten  Historie  gehdrige  besondere  Din- 
ge,    Kómgsberg  b.  Halleręords  Erben  1725—1728. 
4.  Tomy  8.  z  których  każdy  po  800  stron  prze- 
szło zawiera.  Michał  LILIENTHAL  Teoloij  Kró- 
lewiecki  wydawci   był    tego    pisma     peryo- 
dycznego ,  w  któreiń  bardzo  wiele  ciekawych, 
a  wa/nych  znaydoie  się  rzeczy  do  historyi  i  li. 
teratury  polskiey  naleźccych.    Jest  ieszbze  te- 
goż  dKieła  i  Tom  piąty  w  roku  1742.  8-  wyda- 
ny,  zawieraiccy  prócz  wielu  rozpraw  i  wiado- 
mości nowych,  sprostowanie  pomyłek,  które 
«i§  w  poprzedzai|ce  cztery  Tomy   wśliznęły. 
Lecz  ten  Tom  był  także  w  handlu  księgarskim 
sprzedawany  iak  dzieło  osobne ,  pod  tytułem: 
rreussiscke  MerkwUrdigkeiten.     Miedzy  innemi 
W  tyin  pi|tym  Tomie  znayduie  się  poczet  pisa- 
Mów  Pruskich  w  rozmaitych  materyach  pisza- 
cych ,  pod  tytułem  BibKoteki  pruskiey,  gdzie 
Wiele  znayduie  się  także  Polaków,  tudzież  rze- 
czy  ze  sprawami  pobkiemi  zwiczek  mai$cych. 

Prbussischer  Todes  .  Tempeł  worin  rerstorbene 
FersoTun  aUerhand  Standes  von  den  auserlesensten 
Aachen  derpreussiscksn.polnischen^schwedischen  und 
irandeburgischen    geistiich  -weltlich  ^.  gelehrten 
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{iy  wie  auch  ntuen  gelekrien  Schriften  in 
Prtuisen  u*  Fohlen  redend  vorgęstdlł  werdtn.  Con^ 
słaniinopel  (podobno  w  LiprKu  u  Weidmaaa 
C7)^łi  leź  raczey  w  Torunia  lub  Elblągu)  hez 
roku  ale  około  1729.  4«  964  3tron.  JPzieło  to 
prawdziwe  quodlibet^  śmiało  wynurea  często* 
kroć  uwagi  w  materjracli polityczny ch^  aIX^uey 
wiadome  odkrywa  literackie  sprawyi  wysta* 
wuiąc  czasem  całkowite  biografie  uczonych  r6« 
ibiego  powołania.  Nazywai^  niektórzy  (iak 
np.  Strufe  in  Bihlioth.  Hision  liitr.  ed  i 76 i.  //•  . 
^7)  autorem  /ers.  Pioira  Szulca^  co  inni  za« 
przeczaif. 

jtcia  Bcirussica  ecclesiasticay  civiliay  Utteraria^ 
oder  SandungzurGeschichte  dę$  Landts  Preusstn 
gehdriger  Nachrichten.  Kdnigsberg  u,  Leipzig  h* 
C.  G.  Eckard  1730  —  32.  8.  5.  Tomy.  Daleko 
tu  się  mnićy  znayduie  do  polskich  rzeczy  Uli 
w  dziele  ErUuterte$  Preussęn  Ittb  tei  w  nast^pu* 
i|cem : 

Preussiscke  Zehenden  atterkand  geistlicher  (ra* 
ben^  von  mancherUi  in  die  Gotłesg^lahrłheii ,  JD>-. 
chen  u.  GeUhrtengtschichie  taufenden  M^ierien^  KH^ 
nigsberg.  b.  M.  £.  Dorn.  1740  —  44. 8.  3*  Tomy, 
z  których  każdy  około  900  stron  zawiera.  Mię* 
dzy  innemi  do  polskiey  literatury  nalezęcemi 
rzeczami  9  obszerna  tu  iest  rozprawa  Em.  Czs^ 
»AV«zii  (Tschepius)  o  bibliach  polskich* 

G  C.  PISANSKPS  KSnigL  prtuss  Consisio^ 
rialraihs^  Rektor  der  Domsckule  %u  Kdnigsberg 
(źył  1725*— .1700  )  Entwurf  der  pręussisch  nLiie^ 
fcirgeschichte.     Mit  einer  Yorrede  vom  Leben  und 


7-j  'Pisarze  o  literaturze 

literarischen  Terdiensien  des  Verfassers.  herausgege^ 
ben  9 on.  L.  £.  Borowski*  Prediger  zu  KSnłgsberg. 
Kdnigsberg.b.  Hartung  1791.  8*  372  stron.  Dzieło 
to  gruntowne^  obeymuie  dawnieyszę  historyę, 
od  pierwszych  zarodów  kultury  naukowey 
w  Prusach^  aż  do  poczitkusiedmnastegowie- 
ku  ^  i  w  wielu  mieyscach  ryuca  światło  na  hi- 
storyk literatury  naszey* 

Hanke  de  Sileuit  indigenis  et  alienigenis  erU' 
ditis.  obacz  wyzey  k,  2i» 

Frmd,  Konr*  GADEBUSCH  Lhldndłtche 
Biblioihek  nach  alphabetiseher  Ordnung.  Riga  ft. 
Hartknoch  1777.  8»  3*  Tomy  z  których  pierwszy 
Ąl2j  drugi  374 9  trzeci  366  stron  zawiera.  Po- 
nieważ autor  umieścił  w  dziele .  tem  i  cudzo- 
ziemców którzy  w  Inflantach  przemieszkiwali, 
lub  przynamnidy  z  tę  prowincyj  w  iakowym 
byli  stosunku )  wielu  tu  przeto  znayduie  się 
uczonych  Polaków,  o  których  życiu  i  pismach 
pracowicie  pozbierani  umieścił  autor  wiado- 
mość, iak  apt  o  Dogielu,  Bodockim,  Koia- 
łowiczu,  Fatryckim^  Shardze,  Sulikowskim, 
Załuskim  i  innych* 

Nakoniec  przydać  tu  leszcze  musiemy,  iż 
i  do  dzieł ,  które  w  ogólności  o  literaturze  i  bi- 
bliografii traktui§,  udawaliśmy  się  częstokroć 
nie  bezskutecznie,  iak  np,  do  Win.  Placyubza 
Theatrum  anonymorum  et  pseudpnymorum  ^  she 
scripiorts  anonymi^  et  pseudonymi  detecti,  Ham^ 
burg  i  708  JoL  2.  vol. 

Georgosoo  Allgemeines  BucherUxikon.  Leipzig 
1742  i  następnych  lat.  in  fol. 


i  bibliografii  pohhióy.  7 5 

jECHsaA  i  iego  Kontynuatora  Adsłuhga  tf//^^- 
meines  Gtlerienlezikon.  Leipzig.  1760  i  następ.  4to« 
6*  Tomów. 

SzoDONA  (Ghaudon)  i  Dblanotna  Nouveau 
Diciionaire  hisiorique.  a  Lyon  1804. 8  maj.  13  To« 
mów^  nie  wspominaiac  innych  dzieł.  Prócz  tego 
krytyczne  katalogi  bibliotek  polskich,  mogłyby 
bydź  do  bibliografii  wielka  pomoc§  y  ale  dla . 
ich  braku,  zwyczayne  katalogi  tymczasowo  stu-- 
Łyć  mu8z|  za  ewiadectwo  >  gdy  własnemi  oczy« 
ma  dzieła  oglądać   nie  można.     Odwołuiemy 
się  przeto  niekiedy  w  ostatecznym  przypadku, 
na  katalogi  księgarskie  z  zał|czeniem  ceny  dzie- 
ia,  aby  zt§d  o  iego  obszerności,  gdy  liczba 
arkuszy  niewiadoma,  iakie  takie  przynaymniey 
pow2i§ć  wyobrażenie. 
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LITERATURY    POLSKIEY 

CZĘSC  PIERWSZA. 

O  stanie  nauk  w  Polszczę,  od  zapro- 
wadzenia Chrzesciaństwa  aź  do  na- 
szych Czasów,  a  wszczególności  o  i^ 

zyku  polskim. 


«■ 


ROZDZIAŁ    PIERWSZY. 

Srzodli    ułatwiaiące  wzrost    naith 

i  ogólnej  oświata. 

yy  seóstym  wieku  Chrzesciaństwa  pierwdsf 
o  Słowianach  snaydoiemy  wzmiankę  w  staro* 
iytnych  Historykach^  a  naród  Polskie  iako 
szczep  oddzielny  szeroce  rozgatęzioney  Słowiań- 
szczyzny^ ktdra  wzdłuż  od  morza  Adryatyckie- 
go  ai  do  Baltykii  i  morza  Lodowatego  y  wszeri 
zaś  od  Elby  aź  do  Kamczatki  kraie  pośrzednie 
zaludnia )  lęzykiem  i  zwyczaiami  od  innych  się 
różni-  w  dziesiątym  dopiero  wieku  Ery  po- 
wazechnćy^  p€nnrwey«z|  s^|  Hiatoryi  poczyna. 


7  6  Srzodki  ułUŁwiaiące 

§•  /•  Chrzeiciaństwo. 

Prf  yif  cie  wiary  Chrześciańskiey  pracz  Mie- 
czysława T«  około  r.  965  i  i^y  zaprowadzenie 
w  narodzie  j  stanowi  tę  waźnf  epokę  w  dzie- 
łach naszych.  Tak  iest,  zaprowadzenie  do  Pol- 
ski Chrześciaństwa  rozmaite  dla  narodu  cate^o^ 
pomiiaifc  cel  główny  oświecenie  w  Religii 
swietey^  pociągnęło  za  sob^  korzyści.  Na- 
przód bowiem  związki  Mieczysława  z  Xię* 
łniczkf  Czeski-  powiększyły  powagę  i  zna- 
cznie iego  u  postronnych  monarchów  Chrze* 
ściańskich  ^  a  własnemu  dworowi  iego  nadały 
świetnością  którę  dot^d  nie  iaśniat.  A  do  tćy 
niepośledniey  zalety,  nie  sam  tylko  czczy  blask 
się  łączył;  z  poobalanemi  bożyszcz  pos^gami^ 
wytępiać  się  oraz  poczęły  róin ego  rodzaiu  prze- 
sady i  od  Pogaństwa  nieoddzielne  zabobony^ 
które  dotcd  samowładnem  swem  panowaniem 
wszelki  promyk  oświaty  i  wszelkie  rozwiianie 
się"  władz  duszy,  w  samym  zarodzie  przytłumia- 
ły. Odtąd  surowe  i  nawet  dzikie  obyczaie^ 
przez  wpaianie  zasad  moralności  Chrześciań- 
ski^y  złagodzone,  przystępnieyszemi  i  sposo- 
bnieyszemi  uczyniły  tych  religii  świetny  no- 
wych wyznawców,  na  przyięcie  głosu  prawdy^ 
głosu  rozumu,  które  istotę  człowieka  uzacnia* 
i§c^  nad  inneii)i  mu  zwierzętami  pierwszeń- 
stwo nadai§.  Ze  iednak  %  zapro^^adzeniem 
Ghrześciańsrwa,  nagła  i  powszechna  zmiana 
dawnćy  dzikości,  tudzież  otrz|śniehie  się  z  żako* 
rzenionych  przesądów  następić  nie  mogło ;  ła- 
two to  sobie  wystawie  można,  rozważywszy 
tryb,  drogę  i  stopnie,  przez  które  rozum  ludzki 
przechodnia  nim  się  do  pewnćy  doskonałości 
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wzniesie.  Fr6cz  tego  przekonywai|  nas  o  tei 
niektóra  nawet  dzisieysze  narody  Chrzesciań- 
alue^  gdzie  mimo  nairszlachetnieyszych  i-rawi* 
dełtćy  świetny  nauKi,  graba  iednak  ciemnota, 
%  barbarzyństwem  nawet  częstokroć  pot§czona, 
pannie.  Cói  mówić  o  wieku  dziesiątym,  iedy* 
nastym  i  dwunastym ,  o  owych  czasach  zdzi* 
czatości^  w  których  religiia  Chrzesdańska,  dla 
8kazonych>vObyczaiów  duchowieństwa,  ledwo 
ślady  pierwiastko wźy  prostoty  i  czystości  (h) 
zachowała. 

Jakokolwiek  b§dz,  wprowadzenie  do  Polski 
Ghrześdanstwa  nader  było  ważnym  krokiem 
do  rozszerzenia  oświaty.  Nasyłani  lub  spro* 
wadzeni  pocz§tkowo  z  zagranicy  Duchowni  do 
piastowania  urzędów  kościelnych,  i  oświeca- 
nia świeżo  nawróconego  ludu,  wzbudzali  oras 
mimowolnfe  w  Polakach  chęć  nabywania  na« 
nki  potrzebnćy  do  sprawowania  urzędów  du- 
ehownych^  Ponieważ  znaiomość  Łaciny  ( iako 
w  kościele  Rzymskim  ięzyka  Liturgicznego, 
htóry  xta  ówczas  i  późniey  ieszcze,  iedynym 
i  powszechnym  był  śrzodkiem  do  porozumie- 
wania się  ludów  rożnemi  ięzykami  mówiących), 
i  zaletę  iednała  i  do  dostoieństw  torowała  dro- 
gę^ chciwie  przeto  do  ni^y  przykładano  się. 
Tak  przez  rozszerzenie  się  ięzyka  Łacińskiego 
W  Polszczę,  ułatwione  zostało  obcowanie  z  jn-^" 
nemi  ludami  Chrześciańskiemi ,  któr}xh  prze« 
mysł  i  ogólna  oświata  na  wyższym  iui  stały 
stopniu. 


1 

(k)  Obae^nti^^otta  edycji  ŁipdU^  Ir  tbmSe  f.  «Aa  larcie    S^i 
pod  r.    1197*  Niruttewicza  w  Hittoryi  Vo\Jkś4j  Tom  lY-  «•' 


78  Srzodhi  utdtwiaiące 

§.  //•  Klasztory. 

W  krotce  po  Kaprowadzenin  n  nas  Clirze* 
iciaństwa  9  monarchowie  i  moźnieyri  oby wate^* 
le  id^c  za  wzorem  innycli  ^raiów^  zahladali 
klasztory  i  opactwa  ^  i  hoynem  onych  uposa- 
ieniem,  zabezpieczali  bytSjpoKoyny  tym^kuSrzy 
$ic  wyłącznie  służbie  Bożf y  lub  uczemu  mło^ 
dzieży  poświęcać  mieli»  Że  fundacye  opactw 
do  Których  przywifzano  utrzymywanie  szkót 
do  oświecenia  narodu  przyczyniać  się  były 
powinny^  nikt  zapewne  nie  w|tpi;  lecz  że 
i  zgromadzenia  klasztorne  ^  uczeniem  młodzie* 
ży  świeckićy  wcale  się  nietrudnięce  ^  do  roz« 
szerzenia  nauk  znacznie  się  przyłożyły^  po* 
8wiadczai|  to  dzieie  i  obcych  narodów  i  wia* 
snego  kraiu.  Osoby  bowiem  stanowi  ducho« 
wnemu  poświęcai^ce  się^  i  z  powołania  i  z  oho* 
wi|zku  poznaniem  teologii  i  filozofii  scholasty* 
czney  zatrudniane^  nabierały  nakoniec  chęcią 
lub  utwierdzały  w  sobie  skłonność  do  zabaw 
piśmiennych.  Zakonnicy  przeto  i  Mnichy^ 
wolni  od  wszelkich  trosków^  odosobnieni  od 
zgiełku  światowego  j  bawili  się  dla  przepędzę- 
Ilia  wolnego  czasu  ^  iedni  przepisywaniem  xifg 
różnego  rodzaiu^  mianowicie  zaś  dzieł  autorów 
starożytnych  y  za  które  im  ^  aż  do  czasów  wy* 
nalezienia  i  upowszechnienia  sztuki  drukar* 
akićy,  hoynie  płacono;  inni  zaś  b§dź  z  we« 
wnę^znego  popędu  y.  b§dż  wydarzona  iako- 
w|  okoliczności|  powodowania  myśli  swo* 
ie  na  papier  wylewali*  Nie  dziw  zatem^  że 
duchowni  mai§c  za  sob|  to  wszystko,  cokol- 
wiek do  swobodnego  naukami  trudnienia  się 
iest  potrzebne  i  pomocne j  iedynemi  się  stali 
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posiadaczami  roeległćy  nauk  dsiedKiny*  L^cs 
%  czasem^  £właszc7a  po  wynalf^zienia  szŁoKi 
drttharski^y  i  mniey  zamożna  hlasga  mieszkań* 
CÓWy  do  uczęsnictwa  dobrodzi«»ytsMr  z  nauki 
wypływ aiccych  przypuszczona  została ,  iodt^d 
liczne  biblioteki  Klasztorne ,  Którym  przeto 
winniśmy  zachowanie  wielu  pism  ważnych, 
dostarczały  materyałów  droKamiom  y  i  gasiły 
pragnienie  chciwych  czytelników.  •—  Klaszto* 
ry  Benedyktynów  iaK  w  obcych  Kraiach  i  da- 
wnosci^iuKształceniem  wielu  mężów  w  o$mna« 
atym  ieszcze  wieKu  celowały,  taK  u  nas,  i  co  do 
atarożytności  iujidacyi,<i  co  do  zbiorów  xi^g 
dawnych  y  pierwsze  trzymai^  mieysce.  Do 
naydawnieyszych  zaś  w  narodzie  naszym  z^o- 
madzeń  zakonnych  należę:  Opactwo  Siecie'- 
thowskie  (i);  Opactwo  Tynieckie  (K);  Klasztor 
BenedyKtynów  na  Łyiy  G6rz9  (Kk),  pod  na- 
KWisKiem  S*  Krzyża,  Bibliotekę  w  staro/^tne 
druKi  i  rękopisma  zamożne ,  dziś  ieszcze  sła- 
wny ;  Probostwo  Miechowitów,  rz^  li  zakon 
stróżów  grobu  Chrystusowego  w  Miechowie  (1)^ 
opactwo  KanoniKów  regularnych  St.  Augusty- 
na w  Trzemesznie   (m);    Klasztor    Cystersów 


(i)  o  kUtciortch  fetaedyktyMiah  W Poliicw/obtcs  5/.  Stvf Jnrtfl^Zr- 
sxJ890j4quiIa  PolonO"  BeFisdicłinain  qua  beałorum  ei  ilhk^ 
sirium  pśrorum  elogiOj  eoęnobiorwa  ac  rwrum  memorabilium, 
ęyntmiś  esordia  ęt  progr^uut  OrdinU  St,  Btnadi^.łi  dś^ 
wcri&tmiur,  Croc^^*  id63.  4.  O  Siecieehowie  •b.  N«rufZ«  HUt* 
PoU  Ton  n.  L  186.  i  w  T.  III  na  k.  67. 

(I)  Obaa  Ifuriuz^wicu  H.  P«  Tom  II.  K.  idj  i  987.  Azctyi^eU 
dkicco  Tintda  «>#  Bietoria  MamuiwrU  TineeeMit,  Crac9v* 
i66a  4. 

(kk)  N«WiMewia  Hijt.  PoLTom  U.  iSy. 

(I)  I^epfx  w  Tomie  L  pod  r.  ii6a  aa  kamo  Bou  Maran»wie» 
H«  PoL  yi,  3(^.  KakicUkiogo  Mitchoyia  *iv€  pramtuanwm 
uniifĘuiaiimŁ  Monasterii  itisc&oy-  Cracou. .  i63<*.  iol. 

(a)  Dliigots  w  Toodo  Ł  p«  197.  PykcyoMr*!  Gaogr»fi«saj« 
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w  Mogile  pod  Krakowem  (n),  mieysce  sławne 
grobowcem  Królowey  Wandyj  Mogilno  ppa« 
ctwo  Benedyktynów  w  Kaliskim  (  o  );  klasztor 
Cystersów  w  Ądrzeiowie  (p),  sławny  niiędzy 
inpemi  i  z  tey  okolicznością  iż  oyciec  kronika- 
rzów  naszych  Wicenły  Kadłubek  ostatnie  tn. 
tay  dni  życia  swego  przepędził.  Wiele  innych 
prócz  tego  podobnych  randacyi^  które  przed 
schyłkiem  iedenastego  wieKu  byt  ustalony  otrzy- 
mały* 

j|.  ///.  Szkoty. 

Benedyktyni  od  Bolesława  Chrobrego  oko- 
ło roku  1008  do  Sieciechowa  i  na  Łys§  górę, 
a  późniey  ina  inne  mieysca  sprowadzeni  (r) 
£  obcych  kraiów^  dla  uczenia  młodzieży  i  po- 
mocy Biskupów^  pierwszemi  byli  zaszczepcami 
nauk.  Lecz  chwalebne  te  z  początku  postano- 
wienia^ w  późnieyszym  czasie  zupełnie  zamiaru 
swego  chybiły «  Dla  tego  też  o  szkołach^  z  któ- 
rych rzeczywisty  dla  kraiu  wypłyn§ł  użytek^ 
dopiero  od  założenia  Akademii  Kra^owskiey 
mówić  można*  Kazimierz^  słusznie  wielkim 
nazywany^  w  roku  1347(5)  do  tego  powsze- 
chnego nauk  przybytku  Wfgielny  założył  kar- 
mień ^  i  przez  choyne  uposażenie^  dla  chc§« 

(n)  Dlugofs  I.  i3.  Djfk«jo.  Ge^griJkuiy. 

(o)  Dtaąosz  I.  58. 

(p)  Dlugott  I.  455. 

(r)  Narusz.  Hist.  Pol.  II.  l36. 

(•)  Podtug Sołtykowicta  w  dziele:  O  ftaoie  Aluide.  KnŁ.  iiik._o6« 
1  aa  k.  8.  Nanu%9wic%  w  £L  PoL  T.  VL  LSiSnazaacŁar.  i^ 
iako  rok  fiudacyi',  lecz  to  teat  tylko  data  aktu  potwierdseiiMi 
pnywilei6w  nadanych »  nie  Wtaniif  fonJAcyi. 

cych 
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eych  się  w  tym  zawodzie  abiega(5^  pl^^tiętę  wy- 
stawih  Lecz  Wiad^sławowi  lagCelle  zacho* 
wany  byi  iuiseczyt^  i  dokładnego  i  co  do  Wsey* 
«tkich  naoK  l^yże.  aKademii  astalenia,  iuż  to 
praez  nadanie  iey  znacznych  przywileiów^  ia£ 
przez  zyskane  zatwierdzenie  Papiezkie^  które 
wrokn  1406  następilo  (as)*  Odt^d  tagfówna 
azkoU)  matka  nauk  w  PoUtcte^  maiac  Mriele 
chwały  u  postronny  eh  >  nakształt  dobroczyn- 
nego słońca  promieniami  awemi  kray  cały  orze- 
źwiała^ dopdki  zbieg  rdinych  dkolicfcnośći 
za  Zygmunta  III.  świetności  i^y  nte  przytłu*' 
mił.  -^Zgromadzenie  Jezuitów^  którego  ieonem 
jt  głównych  zatrudnień  było^  uctenie  młodzie- 
Łjy  niepoślednie  co  do  szkół  i  u  niis  trzyma 
mieysce.  Kardynał  Hozyusz  Biskup  Warmiń- 
skie który  na  wiekopomnym  w  dzieiach  kościel- 
nych sODOrzQ  Trydentskimptezydował^  pier- 
wszy za  panowania  Zygumlita  Augusta  Jezui- 
tów do  Polski  sprowadził  i  kollegium  dla  nich 
W  Brunsbergtt  zatoźyt  (t)i'Texiie  monaW^ha 
iundacyi  Noskowskiego  Bishupa  Płockiego 
W  Pułtusku  kollegium  dla  JeżnitóW)  przywile^ 
iem  swoim  w  r»  1565  wydtoym^  potwierdziła 
a  w  Wilnie  kościół  do  kollegium  tegoż  zgroma- 
dzenia przyłęczył*  W  r»  1570  żaprpwadzeni  do 
Poznania  Jezuicie  otrzymali  tam  kollegium 
i  szkołę  do  którzy  wiele  się  cisnęło  tułodzieży» 
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(m)  w  trni  totiowitm  roVii  iiaftąpifd  potwicr^Mlć  Akśfleiftii  Kni« 
kovtki^j  ptzei  Pfepiela  nawet  co  do  wrdziatn  teologicincgo, 
Kaztmicnowi  "W.  odmówione.  Jakie  ta/  macienie  iiadawalT 
•kadciniom  potwicrdtenia  Papielkie,  obacz  Soltjk.  b  akad. 
Krak.  na  k.  98^ 

(t)  Joan,  Anaxirpt  S,  J.  JDe  rthut  Soe,  łuu  in  Rtgno  Felcmae 
na  k.  5Si  i  dal^^ 

Tcm  Ii  6 
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Stefan  Batory  ko chaięcy  iumiei^cycenidnaaki, 
pozakładał  Kollagia  dla  Jezintow  w  Rydse 
w  Dorpacie  9  Potochu,  a  w  Wilnie  aKadeniia 
w  dochód  przyzwoity  opatrzywszy  (u),  pod 
9swier^chiiiczy  dozór  Jezaifów  oddał;  założenie 
2ąś  nowicyatu  w  Krakowie ,  przy wileiem  swo* 
im  upoważnił.  '  Zygmunt  IIT.  który  ogobliwie 
Jezuitom  sprzyiał,  powystawiał  im  nowicyaiy^ 
kollegia^  wspaniałe  Hoscioły  albo  też  do  wy* 
atawienia  onych  znacznie  się  przykładał.*  Za 
iego  to  rzfdów  słynęły  prócz  wjżey  wzmian* 
kowanych  9  szkoły  Jezuickie  w  Poznania^ 
w  Kaliszu^  w  Toruniu  w  Gdańsku;  i  nabierały 
dzielności  fundacye  w  Orszy,  w  Łucku,  Ka- 
mieńcu, Łomży, Płocku,  Przemyślu,  Nieświeżu^ 
Lublinie,  Jarosławiu,  Sandomierzu,  w  Rawie 
we  Lwowie,  w  Warszawie,  6rześciu,Malborgu, 
Barze,  Krośnie  i  iąinych  miastach  ( v).  Lecz  za 
Zygmuntaieszczei  za  Władysława  IV.  Mdele  do 
powszechnego  oświecenia  przyczyniały  się 
azkoły  innych  wyznań  chrześciańskich,  a  oso- 
bliwie w  Toruniu,  Rakowie,  Zasławiu,  Je- 
dlińskn,  Paniowcach,  Wilnie,  Gdańsku,  Ry* 
dze,  Wschowie,  Lesznie^  Pińczowie  i  innych 

(a)  AkccUnuift .  WUei&slu  tat^lona  pierwmftkowo  pms  ProtaaomU 
"  taa  Bitk,  9fiL  w  r.  r579  przjrwileiami  od  Króla  Stefana  po* 
iwkrdaoo*  i  J«siii>oin  oddiina  cosuIk.  W  r.  1781  odmian  stoto^ 
nmjrck  do  wieki^  i  pottępu  nauk  dotoaU. 

Mi^dzj  rounaitemi  zaletami  t^y  akademii ,  zimnie  sif  Mety 
obaenratorjum  aatronomicsne,  za  staraniem  t  w  uiACza^jczf^ 
loaztem  Marcina  PocsobutA  urządzone,  które  cudzoziemcy 
aawety  pomi^daj  mcciu  naycelnieyazemi  obferwatoryami  wEci*- 
ropie  mieazczą.  Rozliczne  za^  z  rozkazu  naydc^rotliwszeso 
Monarchy  AUzandra  I  przez  światłych  i  dzieinyck  Urzędni* 
ków,  dla  dobra  nauk  zaprowadzone  tamie  urządzenia,  aprawia* 
ią,  \i  Uniwersytet  Wileński  co  do  ogótu ,  z  nay^ierwszeroi  po» 
dobnemi  Instytutami  w  Niemczech  w  porównanie  i^di  może, 
a  co  do  niektórych  uatanowied  pierwazcńatwo  auril  niemi  trzyma. 

(w)  drgnUiu  d0  rśbuiSoc.  Jśsu  p*  588  $qfU 


u^osi  nauk  -«  sziofy.  S5 

miastach  y  które  dziś  ledwo  ślady  dawn^y  swćy 
okazałości  i  znao&enia  zachowały.  Wazystkie 
M  instytuta  NicHatoliKów  y  wyicwszy  w  Woie- 
wództwach  Pruskich,  gdzie  się  wyi-aźnemi 
przywileiami  i  pablicznemi  traktatami  od  ia- 
wney  napaści  zasłaniano  y  pocz|w$zy  od  obic- 
Giarzfdów  przez  Jana  Hazmier^a^  nikczemnieć, 
lub  też  całkiem  zamykać  się  musiały,  tak  da- 
lece, że  ^akoniec  sami  duchowni  a  mianowicie 
Jezuici,  nczeniekn  się  młodzi  zatrudniali  (r). 
Godna  iest  tutay  wspomnienia  akademia 
w  Zamoiciu  utworzona  r«  1594;  którey  m|dry 
i  nadal  pnsewidujęcy  założyciel,  m§ż  wieko* 
pomney  sławy  Jan  Zamoyski  wyborne  nadał 
ustawy,  i  do  uposażenia  katedr  kosztów  nie- 
szczędził.  Lecz  układ  iego  wykonanym  nie 
był.  Skoro  bowiraa  Biskup  Chełmski  do  tdy 
akademii  Teoloeii)|  wprowadził,  mimo  wyra- 
źnego zakazu  iey  założyciela,  .natychmiast  ta 
timieiętnośc  obiawień  panuifc  samowładnie, 
i  innym,  w  naturze  ukryt^y  prawdy^  dopiero 
szukaiącym  naukom  prawa  narzucaięc ,  zamie- 
niła szkołę  oświeconych  i  zgi^dnych  obywateli, 
w  szkołę  niewiadomych  i  i^tóŁliiyycb  ludzi  (x). 

,     I  I  I— iPM—  ... 

(y)  Jan  Krjjt.  RaołtOs  R«ktor  Kkoljr  KAr|óws|iey,  a  p^hify. /«• 
Deralny  Konscnior  zborów  Ewai^elickidi  Pobkich,  -wydal  pi* 
•mo :  (/ber  die  Schułen  der  Augsburgitchen  KćTifesstonuyifm 
mandien  in  Pohn.  ]fiU.  e.  Forr^fU  von  /.  G,  Hotęr^UHltr, 
JC^ipz,  b,  J.  Jl.  Barth  1790*  8.  aii.gtroou  Mówi  tu  autpr  ó  po^ 
trzebię  Katoienia  wylszejr  nkętty  c.  i.  Gimoazjiun,  gdyi  i^y 
Ewangielicj  w  PoUacze  nie  matą ,  i  wprUada  sposób  taloienia  , 
urządzeniA  i  opatrzenia  ouiy,  W  krotko»ci  opi«iuc  ówczesny 
•tan  niektórycb  flzkót .  ewan^ielickich ,  iako  to  w  Ęoianowia^ 
W  Rawiczu,  Miedżychodzu,  w  Leitznie  i.  t,  d.  Widać  ie  an*or 
miat  tylko  WtelkopoUkę  przed  oczyma,  gdyi  o  Tonićakkh, 
Elblągskich  i  innych  s;Łkotach  nlew^pomina* . 

(s)  Obacz:   Uwagi    nad  iyćicm    Jana    Zamoyskiego   w  pierwizyA 
loadaiele,  Sołiyk:  o  Akademii  Kraków,  aa  k.  63. 

,    6* 
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Xalio£  w  rzeczy  samćy  akademia  ta  późniey  tak 
«xiikczeixiniala^  iż  za  panowania  Stanisława  Aa» 
-^ustaimię  akademii  ieszcze  zachowui§c,  żale- 
;dwo  kilku  Profeasorów  do  wszystkicl^  wjdzia- 
łów  (facultates)  zachowała.  — 

Zgromadzenie  XX,  Piiarów  iuż  za  Włady- 
sława IV.  w  prawdzie  sprowadzone  do  Polskie 
W  r.  1642  pierwsze  w  Warszawie  szkoły  otwo- 
Tzyłoj  potem  zaś  w  Podolińcu  (y),  a  późniey 
w  Rzeszowie,  Chełmie,  Łowiczu,  Piotrkowie, 
Krakowie,  Górze,  Radomiu,  Warcźu,  Wie- 
luniu, Łukowie,  Szczucinie,  Miedzerzycu na 
Wołyniu,  Złoczowie,  Rydzynie,  Lwowie. 
Łeca  polityka  Jezuitów,  taki  umiał;a  zawsze 
obrót  rztczom  nadawać ,  iż  to  użyteczne,  ża« 
dnym  widokom  nieulegai§ce  zgromadzenie,  nad 
mierność  wynieść  się  nie  mogło  (z),  dopóki 
z  grona  własnego  nie  wydało  męża,  którynie- 
4ylko  czuł  i  poznał  potrzeby  narodu,  lecz  oraz 
umiał  i  odważył  się  podać"  sposoby  na  pocha* 
mowanie  szcrz^c^y  się  co  raz  bardzićy  zarazy* 
Posłuchaymy  co  mówi  Stanisław  Potocki  Wpo« 
chwale  Szymanowskiego :  „Smiał|  ręk|  (ś|ie« 
go  wyrazy  na  k»  12.)  Stanisław  Konarski 
„  wstrz§sl  pierwszy  w  Polszczę  panui|ce  prze- 
„s§dy  co  do  stylu,  co  do  nauk,  co  do  sposo« 


■•• 


(y)  OBacz .'  Całalógum  CoUegiorum  9t  damorum  ordinis  Gsrit, 
,  recuUr  tchoL  dewota , .  iuque  ad  annum  tyy8  in  foL  Ojk.  J«o* 
graficzay  pod  wyrazem  '  PodoUnlcc  mjluie  twierdzi,  ix  Piiarzy 
)>ierwtze  jzkolj  w  PoUzcze  otworzyli  w  Podolińcu  w  Staro* 
atwie  spiskiem ,  poalewai  własne  papiery  Fiiarskie  wspominaią 
koUeglum  Warszawskie  lako  pierwszii  futadacyą.  Ale  podobno 
linidacyia  Podoliiiska  w  tymic  przypada  roku. 

( t )  Pismo  KóTutrskićgo  w  r.  ^ySS  wydan«  na  obronę  npwo  salo-> 
ionego  koUeginm  Pilarskiego  w  Wilnia  przeciwko  podstępom 
tamteyszyeh  Jezuitów,  wiele  zawiera  uwag  |u,  naleiąeycli. 
Obacs  Janocki  Zrtfjr.  d*  GśL  PoUn*  I.  yS* 
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^^bu  nawet  ciyćlenia.  ]Vie  mniey  dobry  oby« 
y^watel  iak  jn|i;  uczony ^  szukał  w  źrzódle  swo- 
^^iem  szczęścia  oycźyzny^  gdy  piypraw^  eduka« 
^^cyi  młodzieży  htórey  się  całkiem  poświęcił, 
yycbciał  w  nię  przelać  światło  i  cnoty  swoie/' 
Dzieło  iego  o  poprawie  wad  w  krassomostwie  w  ię« 
zyku  Łacińskim  roku  1741  wydane^  a  śmiele 
sprawę  dobrego  smaku  popieraifce  ^  oburzyło 
nań  Jezuitów;  lecz  znalazłszy  i  dzielnych 
obrońców  swoich,  przygotowało  nieznacznie 
nmysiy  do  tćy  powszechney  zmiany,  któr|  Ko- 
narski w  edukacyi  publiczna  wprowadzić  za- 
myślał. Jakoż  w  r.  1742  obrany  będ§c  Pro win- 
cyałem  Fiiarskim,  dokładnieyszy  i  do  wieku  sto- 
sowjiieyszy  sposób  uczenia  Teologii,  Historyi, 
a  mianowicie  Filozofii,  zgromadzeniu  swemu 
przepisał,  katedry  świattemi  nauczycielami  po« 
osadzał ,  młodych  ludzi  okazui|cych  zdolności 
za  granicę  Wysłał,  iuz  to  udzielaifC  im  zasił- 
ków z  pensyi  od  Ludwika  XV.  Króla  Fran- 
cuzkiego  sobie  przeznaczoney,  iuż  to  zbierai§c 
na  nich  składki  od  swych  krewnych  i  możniey- 
S2ych  przyiaciół  (a).  Słowem  cały  sposób  ucze- 
nia w  szkołach  przez  toi  zgromadzenie  utrzymy- 
wanych odmieniwszy,  stał  się  wskrzesicielem 
dobrego  smaku. w^  narodzie  naszym.  Ze  zaś 
w  tym  chwalebnym  zawodzie,  rozlicznych, 
miąnoMricie  od  towarzystwa  Jezuitów  i  osób 
przezeń  poduszczanych,  doznawaj  trudności| 


(t)  m^y  innenu  PtiaKmii  \x&nj  %  portki  Konattkiago  x& granicą 
w  naukach  się  ćwiczyli ,  znaoi  aą  %  pism  twoich  w  powazechno- 
itA  AlęKj  Oiga  i  Antoni  fFiiniewdU*  Oautnt  na  mieyacc  da^ 
wney  filostofit  acholastyczn^yy  pismaim  awoicmi  iakoteź  ustną 
IV  nowlcyaicie  i  w  szkołach  nauką,  zaprowadził  w  narodzie 
guat  do  zatrudnień  lilozofiią  praktyczną. 
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i  pismem  In^oiem  pod  tytułem  o  skutecznym  rad 
sposobie  y  w  Którćm  zadawnione  w  Narodzie 
przesady,  i  do  zupeln^y  anarchii  prowadzęc§ 
formę  obrad  seymowych,  śmiałem  piórem  wysta- 
wiwszy, oburzył  na  siebie  wielu  rozi^irzonych 
lub  uprzedzonych  możnowładzców  umysły; 
Król  przeto  Stanisław,  chc|c  uwiecznić  pami|tkę 
tego  wielkiego  męźa^  kazał  wyryć  na  medalu  na 
cześć  iego  wybitym,  owe  wiele  znacz§ce  wyra- 
zy :  Sapere  auso.  Zarzucai§  w  prawdzie  i  dziś 
leszcze  niektórzy  uczeni  Konarskiemu ,  iż  ten 
uwiedziony  przykładem  obcych  kraiów,  wpro- 
wadził do  Polski  osobna  eaukacy|  młodzieży 
maiętnieyszey  szlachty,  utworzywszy  niezna- 
ny dot^d  konwikt,  pod  imieniem  Collegium  No^ 
hiliumy  przez  co  w  młodocianym  zaraz  wieku, 
zaszczepił  przedział  pomiędzy  rosmaitemiklas- 
sami  obywateli  (  b  )•  Lecz  ileż  to  mamy  dowo- 
dów na  usprawiedliwienie  Konarskiego  słu- 
żących? Między  innemi,  zważywszy  czasy 
w  których  Konarski  konwikt  dla  szlachetney 
młodzieży  zaprowadził.  Miał  on  tedy  słuszne 
swoie  przyczyny,  poczynai|c  poprawę  eduka- 
cyi  od  szlachty,  iako  całe  obywatelstwo  skta« 

(b )  Ten  nonr|[  knUft  edtikacTi  (mówi  Solt^kowlcfc  o  akad.  Krak.  69) 
potoiyt  róinicę  między  obywaieUmi  w  •am<^m  frzódle,  bo  w  spo- 
sobie publicznego  icb  wychowania.  Na  próino  powitat  prze- 
ciw tak  tfkodUwema  WPiowieuin  Czacki,  Podczaszy  na  owczaa 
Koronny,  nowe  i  pozorami  zwodzące  nttanoMrienie  podobało 
«t9  maiętnleyazym  i  dotrwało  uh  do  upadku  oyczyzny  naszły. 
Od  i^y  to  Epoki,  wszelka  mtódi  zacnych  obywauU  kniowych, 
przenioala  się  z  Krakowa  do  Warszawy,  a  szkoła  ta  całego  pań- 
atwa,  stała  się  tylko  szkolą  Woiewóiutwa  Krakowskiego ,  albo 
racs^y  szk<^  ubogich,  sposobu  do  2ycia  w  nauce  ssukaiących 
i  kleryków ,  którzy  ieszcze  z  róinycb  dyecezyi  do  Krakowa  na 
nauki  Teolc^  przybywali,  bo  od  moinieyszych  nauka  wyisza 
przestała  być  uwalaną  za  potrzebę,  i  została  prawie  t}'lko 
pnedmiottin  dogądiaiącyin  próinosa* 


/ 
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daifcćy.  Ta  bowiem  młodsiei  otrz^gniona 
z  preesjdówf  zaszczepiała  samem  obcowaniem 
po  między  mieszl^ańcami  niższego  staną,  nasio- 
na nabytych  wiadomości ,  zagęszczai^c  wszę- 
dzie polor  ogólny  i  przy sp oso biai§<f  z  wolna 
tunysly  wszy^tKie,-  do  przyięcia  prawdziwego 
światła.  Wszakże  gwattpwnycli^  chociażby 
chwalebnych  w.  przeznaczeniu  śrzodKów  y  nie 
każdy,  nie  zawsze  i  nie  wszędzie  może  ozy* 
wac ,  a  tym  maiey  u  nas  9  i  w  owych  czasach« 
Tak  szczera  nicziem  niezmordowana,  a  na 
grantown^y  znaiomości  rzeczy  zasad^aif  ca  się 
gorliwoś<5  Konarskiego,  i  zabiegi  o  rozszerzenie 
nauk  w  narodzie,  naprowadziły  niektórych  zna* 
liomitszych  obywateli,  na  myśl  owc,  iuż  w  sze- 
snastym wieku  u  nas  podawanf  (c),  aby  nad 
edukacyi  mtodzieity. zwierzchność  kraiowa  do- 
zór miała  i  kierunek  iey  óbięta.  Joachim 
Chreptowics  Kanclerz  Litewski,  wniósł  byt  na 
seymie  r.  1775  ten  proiekt,.  który  za  wspar* 
ciem  Króla ,  i  Kilku  mężów  światłych  przy ięty, 
oraz  w  ksi^  dze  praw  umieszczony  został.  Usta- 
nowienie kommissyi  edukacyynSy.  za*  nieszczę- 
śliwych wprawdzie  czasów  kraiu ,  w  wzglę- 
dzie politycznym  przypadaicce ,  nay większy 
iednak    przynosi    zaszczyt    imieniowi    Pola- 


(e)  Wan«ewVcki  w  Panegtrykn  do  ILrfM  Stefima  r.  i58o  tak  mowiff 
Jan%  tribunaljusiiłiaa  tnstiłmsłi.     Tu   rex  judicis  non  ipHf 
judar  ęris.    Pat  adhao  trihunal  instroćtioms  publicae*    Re^~ 
publrca  aUłt  rfispublica  tnstruet^  et  hoc  peracto  rtJfnosłrorum 
abnepotttan  in  Mrum  gratitudinę    eris.    Raspar    zat   Siein«k 
w  dziele  pod  tytufem  (Si^is  boniHw  Krak-  i63a  wydanym,  wy- 
wodzi w  rotdziele  Xf'«  ie  od   dobrego   wychowania  obywatela 
•zczc/cie  Rzeczy pftbprolit^y  zalely,  a  zatem  urządzić   wyckowa- 
nie  sanu   Rplita  powinna,    łłec  a  ^uopiam  dliero   (pUze  on)^ 
praeter  ranptsblfęam  depsndehunt  sMdntes,  ne  magis  alłeri 
qitam  RśipubUcag  parcrt.  cogaaŁmr,  { Gzae;  Prawo  IM*  i»  45) 
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k<5w  (d).  Polska'  bowiem:  pierwsM  po  mię- 
dzy kraiaml  £u?opeyski6mi -wystawiła  przy- 
ktad  od  innych  narodów  późnimy  naśladowa- 
ny, bior|C  edukacyą  młod/.ieży  pod  dozór 
i  opiekę  lAp^dow^.  Żaledwo.  iednak  stanęło 
prawo  ucłiwalaiące  now|  nad  £dukacy§  naro- 
dowa awicrichnośc ,  aliści  za«drość  obca  i 
chciwość  zepsutych  obywateli,  wzięła  się  do 
rozszarpania  przeznaczonego  na  ten.  zbawien- 
ny zamiar  nindusżn..  Ustanowiono  osobn| 
Kommissyą  rozdawniczą^  pod  pozorem  trwałego 
urządzania  dóbr  i  lokowania  pa  -  jezuickich 
kapitałów.  Kommissya  ta  strwoniła  dwie  trze- 
cie części  tego  funduLSzu  ( e ),  i  zaledwo  szc7^* 
tki  iego  potrafili  uratować  Xi^e  Michał  Fonia* 
towski\  Joachim  Chreptowicz^  Adam  Xże  Czar^ 
toryski.  Walka  dwóch  Hommissyi,  edukacyy- 
ney  i  rozdawniczey,'  dotrwała  aż  do  seymu 
1776  r.  W  t^y  to  epoce  rozpoczęto  się  utrwala- 
nie magistratury  nad  edukacyę.  przełożonej 
i  widocznieyszy  postęp  w  iey  urządzeniach. 

Kiedy  ci  zacni  mężowie  trudnili  się  zabez* 
pieczeniem  funduszów,  Ignacy  Potocki  tymcza- 
sem zaymował  się  cięgle  od  samego  poczętku^ 
urz|^deeaiem  iednego  planu  ^rychoi^rania  pu- 
blicznego Polaków.  Temu  winien  był  iiasz 
jiaród   organizącyi  szkólt  wydJŁiałowychi    ou 


•  ^  ...     ^ 

(4) '  Wyktad  zulog  kommiMti  edukacyin^y  I  ^tzYonków  to  sxaiiofrB4 
MaglsttAturę  ^kladaiiV<7^B,  ob«cz  wlisucb  ( KotfątaU)  do.Ma|R- 

choWikiei^o  Czę^c  Itl/k.  ^169  198.   Ob^Ci   takie   f&mtJu.K 

piamo:  de  tęłał  tfp^.  etudp4f  des  hsttres  et  de^  moąurs^n  Fo^ 
logne  ot  k.  67.  i  następnych. 

.(»)  Saiiyko  :  o  akadeoui  Krak.  na  k.  76.  Łif&ńsklego  sprawa  ipię* 
ciolctBiafo  un^owaiiia.  Uby  Edukacyia^y  aa  kvcic  68  i  74« 
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podał  TiKlad  w<^zystkich  nauh^  pocK|wszy  od 
naypicrW55zey  klassy;  on  nastręczył  tę  myśl^ 
aby  komissya  ustanowiła  pray^sobie  towarzy- 
stwo ludzi  do  napisania  i  os|dzenia  xia^  ele- 
mentarnych zdolnych;  on  był  na  czele  tego  to- 
warzystwa; on  wydał  programma  wzywaiccc 
wszystkich  w  Europie  pisarzów,  aieby  poda« 
wali  na  konkurs  dzieła,  które  kommissya  dla 
szkól  narodowych  przepisała,  i  w  tym  ważnym 
zabiegu  ai  do  rozpoczęcia  seymu  w  r.  1788  bez 
przerwy,  z  nieutrudzon^  gorliwością  (f)  pra« 
cowaL  Niechcę  ia  przecipi  wchodzie  w  szcze* 
gotowe  urządzenia  kommissyi  edukacyiney  (ff  )^ 
ani  wystawiać  wielkości  iey  zasług  w  narodzie 
naszym.  Oddaiąc  wszelako  sprawiedliwość 
nayzbawiennieyszym  tey  komissyi  zamiarom^ 
mogę  śmiało  powiedzieć,  iź  odt§d  gruntowna 
nauka  ięzyka  oyczystego  do  naypierwszych 
przedmiotów  instrukcyi  policzoną  została;  ih 
umieiętności  matematyczne  i  lizy czne,  przyzwo- 
ite otrzymały  mieysce.  Nawsparcie  tego  twier- 
dzenia przytoczemy  tu  dzieła,  które  za  elemen- 
tarne uznawszy,  sokołom  przepisała,  iako  to: 
Orammatykę  Kopczyńskiego^  Historyą  na  klassę 


{i)  acfłyio:  o  tk«.  Knk.  na  kar«  7S.  i  dal^,  f^ie  piiM  Q  orzą- 
dz«nMeli  zaprowadzonych  pnaz  Konuuissyą  edakacyyną*  Nimńr^ 
Cćwicza  mowa  na  pocawaię  Tgnacago  Potockiego,  miana  na  zgro- 
iaadz«ttiu  Tow.  War.  Król.  przyi.  nauk.  <L  aa.  Grudnia  1809  r« 
w  rocznikach  Kr^Iew*  towarzjatw«  Warsz.  Kołiątaią  list^  da» 
Mabichowikiego  ni.  176. 

(ff)  TTrz^tdtenia  te  'w  cat^  obszemoAii  opiiane  %%  W  dziele  pod 
tytułem :  ^śłamj  iornmisayi  edutacyi  naradawdy  dla  ftawi 
mkademickie%o  i  na  9tMoły  w  kratach  Btpltey  prttemsanem 
w  Wanz  /ySS  iu  fol.  63.  stron  i  kilkanaście  arkuszy  Tabeli, 
podaiących  SohenKata  czyli  vfz(xtj  planów  lekcy  i  dlą  równych 
czkól,  rapportów  róinego  rodzain  i  t.  d.  ^nany  ieat  duch  iak^ 
•iywul  it  szanowna  MagiątratMr^  1  przez  nią  na  cały  kray.dkiaUlt 
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ITT.  i  C£wart|  Kaietana  i  Wincentego  Skrtetu-^ 
skiehj  Botanikę  iT/ttia  podług  planu  przez  Czem* 
pińskiego  podtiiiBgo;  ZoDlogii|  Czempińskiego;  Fi* 
zyKę  i  Mechanikę  Uuhego\  Jeometry 9  Luliera;  Lo- 
ikc  Kondyliaka^  Dykcyonarz  Etymologiczny  X. 
KoŁmińsktego^  Dykcyonarz  starożytności  i  wy- 
mowę PiramotuiczCy  i  inne  które  mimo  dawności 
swoiey,  mai§  zalety  i  dziś  ieszcze  z  swey  stoso- 
wnogcii  użyteczności.  Odt§d  ta  edukacyamto- 
dzi  kraiowey,  powierzona  czułemu  oku  szano* 
wn^y  magistratury,  coraz  wickazćy  nabiera- 
ła iednostayności  i  dzielnością  postępowała 
w  światło  z  wiekiem,  i  wkrótce  byłaby  nieochy- 
bnie  zrównała  się  z  edukacy§  słynących  polo* 
rem  narodów,  gdyby  zbieg  smutnych  okoli- 
czności, i  tych  prac  pierwiastkowych,  i  polity- 
cznego narodu  istnienia,  nie  był  przerwał. 

Po  upłynieniu  lat  kilkunastu,  gdy  Dzi« 
sieysze  Xięstwo  Warszawskie,  traktatem 
Tylżyckim  niebyło  ieszcze  ustalone,  a  iuż 
komissya  ówczesna  rzędzęca,  czynnie  się  za- 
trudniała instrukcyc  narodowa  ustanowieniem 
Naywyższey  Izly  edukacyi  publiczneyy  o  któ* 
rey  zbawiennych  dla  narodu  pracach  zaspo« 
kaiai§c§  byt  dla  Polaka  rękoymię,  m§ż  trzyma- 
i§cy  ster  w  tey  szanowney  magistraturze,  zna- 
ny po  między  rodakami  z  doskonałego  smaku^ 
z  głębokich  nauk  znaiomości,  z  porywaiacey, 
wymowy,  która  głaszcząc  przyiemnym  wdzię- 
kiem ucho,  przedziera  się  swoi;  moc§  do  ser- 
ca ,  bieree  górę  nad  władzami  umysłu,  i  prze- 
konaniem podbiia  sobie  same  duszę,,  mąi  ten 
iest  Stanisław  Kostka  POTOCKI.  Jakoż  w  istocie 
skutek  uwieńczył,  a  w  nieia lim  względzie,  prze- 
szedł nadzieię  narodu.    Magistratura  ta  złożo- 
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na  z  tzloTkków  (g)^  w  własnym  tylko  sercn^  za 
swe  prace  nadgrodę  maiccych^  w  przecii^u  lat 
pięcia  urzędowania  swego^  mimo  rozmaitych 
przeszkód,  tyleiednak  dokazata,  iź  nie  tylko 
dawne  szkoły  i  Instytuta  w  śród  zaburzeń  wo« 
iennych  utrzymały  się,  lecz  prócz  tego  wiele 
zbawiennych  dla  kraiu  odmian  zaprowadzaiąc, 
nowe  pozakładała  szkoły.  Itak  do  140  szkół aa« 
wnieyszych,  które  przy  utworzeniu  Xięstwa 
Warszawskiego  w  6ciu  departamentach  były^ 
zjawiło  ich  się  ieszcze  494  w  miastach  i  wsiach. 
Prócz  tego  otworzono  szkołę  Lekarska  w  War- 
szawie ^  przyczyniono  się  do  zakwitnienia 
szkół  kadeckich  w  Kaliszu  i  Chełmie,  wyzna- 
czono towarzystwo  do  układania  i  roztrząsania 
xięg  elementarnych  (h),  zaprowadzono  Efora- 
ty  czyli  dozory  szkolne ,  maiace  doglfdać  In- 
stytutów męzkich  i  żeńskich  (hh),  i  wiele  in- 
nych chwalebnych  ustaw,  które  miar^  krzewi|- 
eych  się  pożytków |  gorliwość  te;jr  szanowney 

(g)  VT6ez  Prezesa  nast^pnlącj  milowie  naleleli  do  tkladn  Izbj 
Edukacjintfy :  'X.  Adam  Prazmowsiu  ,  AU»ander  Potocki^ 
Walenty  SoaoL9trBKJ,X.KoPCarssMiif  X  Stasic,  K.Dtm^ 
X»  Smmit  ,  Rektor  LiJfj>B» 

.  [h)  Osobj  towanjttwo  elemootame  akładaiąco, aą :  $•  B.  Linde  Re- 
ktor Łiooom  Warszaw.  Prezes  tego  Towarzystwa :  Kajeun  JCo- 
mieński  R Ator  konwiktu  Pilarskiego  w  War#z.  X.  Edward.  Cuir- 
necJti  Rektor  azkdt  Pilarskich  Warsz;  X.  Ja»  Byełrtyeti  Prof. 
fizyki  w  ssdiobch  Piiar.  Warszaw.  X.  Antoni  Dąhrowela  Pro«> 
fc«sor  Matematyki  w  Liceum  Warsz.  Jaii  Krzysztof  Sieftayuem 
Pro&s,  Literatur^  Grrecki^y,  Łaciński^y  i  Niemieckiify  w  I^^- 
eenm  Warszaw.  X.  Woyciecli  Stmeyk^msk^  Kanonik  Płockie 
wprcM  Rektor  Liceum  w  Seynachi  teraz  Pr^fessor  wymowy 
w  Liceum  Warssawskicpi. 

(hli)  Rada  dozoreza  szkól  ptci  lekkich  w  DeparUm.  Warszaw,  z  dam 

C'erwsrr€h  w  znaczn^  cz^^ci  zioźona,  ogłosiła  roku  i8lo  dni-» 
em :  Regulaineni  dtafemyi  i  ezkót  pjfci  ĄeńsŁiey  przez  Izb« 
Bdnka«yiaą  w  Mar^u  iSio  ^twierdzonT,  na  3i.  toonacli,  gdzio 
»•  wszystkie  cz^ci  wy<lM>wante  aiewieMego  wsglądiest  miany. 
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znagistratury  za  przykład  późnym  czasom  prze* 
Kazywaćbęd§9  uwielbiai^c  zawsze  ich  staran-i 
xi|  o  szczęście  przyszłych  pokoleń  opiekę  (i )« 
3Na początku  roku  i8i2  wyrokiem  królewskim^ 
tak  nazwana  izba  edukacyina  zamieniona  zo- 
stała w  Dy  rełcyil  €dukacyi  publiczneyy  wskazuifc 
Dyrektorowi  Stanisławowi  Potockiemu  Sena* 
torowi  Woiewodzie,  Prezesowi  Rady  stanu  i 
Ministrów,  stałe -przepisy  względem  obrębów 
władzy  iego.  O  skuteczney  czynności  Dyrekcyi 
edukacyyney  na  przyszłość)^  nikt  zapewne  nie 
w§tpi  y  zważy  wszy,  że  ńietyko  m§ż  ten  sam  co 
W  Izbie  edukacyyney  stoi  na  iey  czele,  ale  też, 
iż  prócz  członków  do  składu  Izby  edukacyyney 
należących,  przydani  Sf  inni  ieszcze  mężo* 
wie,  z  światła  i  ^  obywatelstwa  swego  znani  (k), 

Cę  4.  Zwiedzanie  obcych  kraiówą 

Przy  zaprowadzeniu  chrześciaństwa  poczy- 
tano u  nas  zwiedzanie  obcych  kraiów  za  i-zecz 
potrzebna,  iuż  to  z  samego  szlachetnego  popę- 


(i)  Dokfadną  w  tejr  mierze  wiadomość  zuiągnąć  mo2na  yr  pi/mie 
następuiącem :  6pratv«  z  pięcioletniego  urzędowania  Izby  Edu- 
kacyyney, zdana  przez  Jozefa  Lipińskiego  Sekretarza  Jeneral- 
nego  te^i^.e  Izby  na  posiedzeniu  publiczu^m ,  przy  uroczyatem 
rozwiązaniu  przez  4W.  Ministra  Spr»w  wewHętrzuych  Irf>y 
Edukacyyn«?y,  a  wprowadzeniu  Dyrekcyi  (biia  ygo  Stycznia  181  a 
W  Warsz.  iS,  89*  stron.  Przeilomaczone  na  iczyk  Niemiecki 
przez  X.  Kar6la  Lauhra  Kaznodziei^  Ewangtel.  i  Rektora  szkdl 
wydział.  Warsz.    Warsz.  1&12  8.  92.  stron« 

(k)  GztoT^ki Dyrekcyi  tą:  X. ^/^liżyc Bad^ca  Stanu ,  Nimmcewitt  Se^ 
kretarz  5"natu,  Morawski  Referendarz,  X.  Proimowski,  Id" 
piński ,  LeleweL  Członki  honosowe :  Mactyński  Xie  Arcy  Bi- 
skup Gniefń.  W-il.  ^obolemski  Woiewocla ,  Zamoyski  Woiewo- 
dftf  jtf a/lef  I^Jkownik  Iniynieryi  ^  X,  ff^clicki  tlluooik,  Linde 
Rektor  Liceum  War.  X.  Kopczyńskif  X.  Przectytatuki  Prow. 
Pilarskie  X.  Karol  Z^/Kamodzieiii  i  Prezes  Kon«yatorza  wyżu. 
Reform.  JDymidowiez,  ff^olfeyl,  FHalkowski  emeryt  Akad. 
Krak,  Sekrełart  JtD^ralny  Wawrzyniec  S.urowiecki^ 
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dusi^akania  u  postronnych  światła^  iuż  to  w  chę- 
ci nsposobienia  się  do  urzędów  a  zwłaszcza  du- 
chownych, niezaprzeczone  znayduiemy  do- 
wody, iż  Polacy  odiedynattego  wieku  chrzęści- 
aństwa  uczyli  się  za  granicę ;  o  Ktorey  to  pra* 
wdzie  i  to  nas  przekonywa ,  ie  w  pierwszey 
połowie  dwunastego  wieku,  z  zagranicy  osób 
do  duchownych  do8toieństw  wzywać  przesta- 
no (1),  a  w  trzynastym,  na  zborze  Łęczyckim 
w  roku  1285.  pod  przewodnictwem  Jakoba 
Świnki  Arcy-Biskupa  Gnieźnieńskiego  posta- 
nowiono, aby  urzędów  duchownych  cudzo- 
ziemcom niedawac ,  i  na  czele  szkót  nieumie* 
szczać  m,ęż6w,  którzyby  ięzyka  polskiego  do- 
statecznie nie  posiadali  (m)*  Nie  od  rzeczy  tei 
będzie  wspomnieć  o  niektórych  rodakach  któ- 
rzy wczasie  pobytu  swego  za  granicę ,  imiona 
swoie  przez  zalety  niepospolitey  nauki  uwie- 
cznili ,  lub  też  z  zebranym  tam  plonem  do  kra- 
in powróciwszy,  pomiędzy  ziomkami  do- 
broczynne oświaty  korayści  roszerzali.  Itak 
StjlnihiAW  Szczbpanowsci  Biskup  Krakowski 
(który  od  Bolesława  śmiałego  roku  1079 
zabity  a  późniey  w  poczet  Świętych  przez 
Stolicę  Apostolska  policzony  został)  po 
ukończeniu  nauk  pierwiastkowych  w  Gnie- 
źnie, doskonalił  się  w  Paryżu  przez  lat 
siedem    (n)«     Mikołay     Archidyakon    Kra*» 


fmm 


(1)  Aiberirandi  d^ieie  Lr^L  t^oltk.  karta  ii  i  t>isarxuw  •  AycybU 
aknpach  Gmeźnieuakich  i  Biskupac]i  Kxako¥r»kłch  i  ioujch. 

(m)  jTanociana  II.,  aya. 

(ti)  Dliigo82  w  ^ycia  S.  Sunisława,  Nieśiecki  w  awolm   Herbaritt 
pod  wyrazem  Pnia  !• 
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Kowski^  hyl  w  roku  1:171  Rektorem  szkoły  Pa. 
dewskiey,    i  za  iego  urzędowania  stalsze  usta- 
wy względem  zaczynania  i  iończenia  lekcyi, 
względem  świ|t  i  wakacyi  smolnych  zaprowa^ 
dzono  (o).  Jan  syn  Grotona  ze  Słupcy  na  po- 
czftku  czternastego  wieku  uczył  się  w  Bono- 
nil ,  gdzie  w  ścisłcy  żył  przyiaźni  %  Jakobem 
JEtóze,  który  późniey  zasiadł  na  stolicy  A.postol- 
skiey  pod  imieiiiem  Jana  XXII,  Jako  zaś  tenie 
Jan  Grot,  w  czasie  pobytu  w  Bononii^  dla  talen- 
tów swoich  musiał  bydź  poważany^   dowodem 
iest  wywyższenie  iego  na  Biskupstwo  Kraka* 
wskie  wn  1326,  a  to  w  skutek  przełożenia  Pa- 
pieża Jana  XXII.  który  lubo  miał  sobie  poleco- 
nego od  Króla  Władysława  Łokietka  do  tey 
dostoyności  Oz/ona  Proboszcza  Gnieźnieńskiego 
i  Kanclerza  Królewstwa,  Grotowi  iednak  bes 
iego  wiedzy  dał  pierwszeństwo,  niezważai^c  na 
proźby  Królewskie  (p).  Jarosław  Skotnicki  Arcy 
Biskup  Gnieźnieński,  którego  pomocy  naywię- 
cey  używał  Kazimierz  W.  przy  zbiorze  praw 
i   układzie    onych,      nietylko     był    na    na- 
ukach w  Bononii,  ale  nawet  sprawował  urząd 
Rektora  w  tey  zawołaney  na  ówczas  szkole  (r). 
Przecław  z  Pogorzelec  herbu  Grzymała,  będfc 
iuż  Kanonikiem  Wrocławskim,  do  Włoch  ie- 
szcze  dla  doskonalenia  się  w  naukach  poiechał^ 
i  w  czasie  bawienia  swego  wBono;Qii,  przez  ka- 
pitułę Wrocławski  na  Biskupstwo  tegoż  imię* 

( O  )  Czacki  w  fospriiwie  o  prawie  Rzymskjem  na  k.  49.  gdzie  przj- 
tacza  Facctolatego  fastoj  Gymna^ii  Patavini^ 

(p)  Długosz  pod  R.  1336 

( r)  CzacU  o  prawie  Rzjm.  aa  k.  49*  Sottykowica  o  Akad*  krak,  ■• 
k.  96. 


naiih  —  podróże  za  granicę.      96 

niar.  1541  wyniesiony  został  (s).  W  roku  1351. 
Fryderyk  Polak  byt  Hektorem  w  szkole  Fade- 
wskiey,  którey  dochody  z  wspótrektorem  upo- 
Kędkował  (t).  Wawrzyniec  syn  Mikołaia  Baro- 
na   Polskiego,  byt  ReKtorem   akademii    Pade* 
wskiey  w  roku  1400  (n).  Mateusz  z  Krakowa 
urodzony  ekoło  1345,  w  oyczyźnie  nauki  ukoń^ 
cz}  wszy,  udał  się  do  akademii  Praskiey,  gdzie 
pó^ey  Rektorem  obrany,  iąi  gtówn|  szkoł§ 
przez  niemały  czas  zarządzał.     Tenże  sam  za- 
szczyt spotkał  go  i  w  Paryżu  9   gdzie  teologia 
wśrzód  licznych  zawsze  słuchaczów  wykładał. 
Późniey  był  teologiem  Cesarza  Roberta ,  który 
go  do  spraw  zaułania  wymagaiacych ,  a  mię* 
dzy  innemi  do  umowy  z  Tamerlanem  używał. 
Za  te    wszystkie  prace  infuł§  Wormacyańskf 
obdarsony,  umarł  141  o  roku  (  w  ).  Dokti^  dne  roż« 
trzaśnienie  pism,   history§  szkół  Bonońskiey^ 
Paacwski^y,  Paryzkiey  i  innych  wielu  składa- 
iccych ,  niemaiyby  nam  zapewne  odkryło  po- 
czet Polaków,  którzy  w  tamtych  mieyscach  ie« 
dynie  w  celu  nabycia  wiadomości  przebywali^ 
Tu  przestańmy  na  wspomnieniu  tego,  iż  XIIL 
wieku    tyle  iui  bywało  Polaków  w  Bononii , 
i  tak  zaleconych  z  swych  nauk^  że  zwyczaiem 
ówczesnym  wymieniai^c  różne  narody,    ich 
także  za  zdolnych  do  kandydactwa  Rektorskie- 
go uznano  (x)^  że  zaś  dostoyności  tey  okazaU 


[•)  Dtoffou  Edycji  Lipsk.  T.  I.  k.  1063. 

It)  CzaoŁi   o  prawie  Rzjm.  na  k.  49. 

fn)  Czacki  taiuie... 

[w)  Sołłyh:  Akad.  Krak.  na  k.  117.  JVjW<>c*i  wHerbartu  T.  !•  k. 
12.  gdzie  i  pisma  teologiczne  i  niektóre  szczegótjr  fj^cia  tefK> 
wa^ak,  pierwszego  kardynała  Polskiego  są  Wymienione.  ZołaMr 
pro^amma  litterariiun  cura  Schtilzii  pag.  4o. 

(x)  Czacki  tamie  na  k.  4". 
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się  godnyttłi^  tiaylepiey  top oświadcMic przy to« 
czeni  wyźey  mężowie.  Prawdziwe  iednak 
odrodzenie  się  nauk  W  Europie^  piętnastemu 
wieKowi  chrzasciaństwa  zachowane  było*  04- 
t|d  też  właśnie  podróże  Polaków  do  Włoch,  ia- 
Ko  siedliska  w  którem  śledzono  nauk  staroży- 
tnych i  smak  dobry  umacniał  się ,  rzeczywiste 
dla  oyczyzny  przynosić  zaczęły  korzyści.  Lu- 
bo wzmianki  znayduic  się,  iakoby Długosz  hyl 
pierwszym. (y),  który  autorów  starożytnych 
Rzymian,  z  Włoch  do  Polski  sprowadził,  ż  pe- 
wnością wszelako  sadzie  niemożna,  iż  przed  nim 
starożytni  piszarze  nie  byli  znani  Polszczę;  ale 
naypodobnieysza  iest  do  prawdy,  że  dzieła  ich 
nie  były  upowszechnione*  Kronikarze  tiasi 
z  trzynastego  wieku  znali  bez  wątpienia  klas* 
syków  łacińskich ,  ieżeli  z  nich  żywcem  wiele 
myśli  do  pism  swoich  przenieśli  (z)* 

Szczególniey  przecież  w  szesnastym  dopiero 
wieku  wsławieni  pobytem  swoim  zagranic§Ro- 
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(y)  W  2ycin  Dtiieosza  lu  osUtni^y  kudś  pirzy  «jyeyi  Łipsidiff 

tyil   roku  wyaaney. 
(z)  Porownaymy  naprzyklad  mieytca  lucktot^  W  KtUttubJta  krool* 

Ce ,  i  Justyna  historyi  potoione  i 

Jiutinus   histor*  lib*  XXXlŁ 
Cap  J.  ad  fin* 

Daci  quoque  sobolea  Geiarwh 
śtmł :  qui,  cum  Orole  rege  ad^ 
uersus  Bastarfias  mole  pugntiS'» 
sent ,  ad  uUionem  segniłiae  ca* 
piuri  somnum  capita  loco  pe-^ 
dum  ponere  Jussu  regis  coge- 
banfur,  ministeria^ue  uxoriptu, 
CMić  ipBts  antea  Jleri  soUBant 
jacere,  Neque  haćc  anłe  mutata 
suntf  guam  ignominiam  bcllo 
accesitam  pirłute  deUreni- 
Obacz  jastyna  XXiy.  4.  Kadlabka  w   księdze  I.  list  3  iirona  6o5 

Obacz  Lel«wla    uwagi,  nad    Mateuazeia      Cholewa^     w  WU- 

nie  i8ia  6.  ua  k.  53»  i-^y* 

daćy 


kadłubek'    Lib.    i.    Epi.    I. 
pag,  6o3  edy  Lipsk. 

Daci  prius  cum  Polonis  deinde 
cum  Basłarnis  małe  pugnape^ 
rant ,  ad  uUiBnem  segnitiae  ca- 
ptilri  somnum ,  capita  loco  pe^ 
dunt  ponere  Jussu  regis  (toacti 
sunt,  et  nunisteria  uxoribuSt 
quae  piris  antea  fieri  solebant 
fm^ere ,  donec  ignominiam  bello 
cohceptam  delerentt 
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dacj^  saioźyli  pierwsi  w  Fólszcse  węgielny  Ka- 
mień rzeczypospolitey  liieracKiey.  Imiona  Tar- 
nowsKich,  HochanowsKich,  Krzyckich^  Zamoy- 
ahich,  Modrzewskich^  OrzechowsKich,  My« 
szkowskich>  i  wielu,  innych  miaiy  za  granica 
tyle  powszechnego  szacunku^  ile  w  narodzie  maf- 
ii prawa  do  wiekopomney  wdzięczności.  Nay* 
lepsze  dowody  ich  grunto wnćy  nauki,  mieazcz^ 
się  w  świadectwach  pisarzy  współczesnych, 
mianowicie  w  zdaniach  Tuana,  Manucych, 
Mureta,  Ramnusa,  Sygoniusza,  i  wielu  innych 
godnych  czci  i  wiary,  póiney  potomności  (a). 
Owych  to  mężów  sława  sprawiła^  iz  wiek  Zy- 
gmunta Augusta,  hył  wiekiem  złotym  ięzyka 
Polskiego  nazwany.  W  tym  to  szczęśliwym 
czasie  iaśniała  iutrzenka  dla  nauk,  bo  wszędzie 
pokazał  się  wzrost  ogólnego  światła^  zdrowćy 
filozofii^  gustu  dobrego,  rozs|dney  tolerancyi, 
i  tego  ^wszystkiego,  co  kraiowi  całemu  świetności 
i  mocy  prawdziwey  dodaie  ,•  tudzież  do  szczę*' 

ścia  iego  członków  poiedynczych  naleiy. 

• 

(5*  £•  ToUrancya. 

«         « 

Dzieie  narodu  naszego  aź  do  piętnastego 
wieku,  mało  co  się  róinif  we  względzie  toleran-i 
cyi  od  dzieiów  innych  narodów*    ZostawnifC 


■ 

(  a  )  Ifanncyms  Pawdt»  6w  naany  stMwet  ntrolytoofei»  hjtiay  kry«- 
tjk  i  furowy  tędua  piim  Cjceronoyrych,  cUlo  PoUicze  u  Zy« 
gomnu  Aagimu  zdanie:  Sarmałia  jam  itaferiiaiem,  ń  quą 
oUmfuity  0i  ąuamun^mfuU,  abjecił,  ai  esc  trwuaipinU  naiiom< 
htUf  nuUa  neque  adUteroŁ,  nśyue ad  betugniłaifm  muiaaąuc  of^^ 
ficia,  dicałur  «j#«  prQp€nswr.  Obta  GolainA :  o  wymówią' 
ipocxyi  k»  laS. 

Tom  I.  7 
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meki&re  w-tey  mierze  uwiagi  do  chwili-  gdy 
będziemy  mówili  o  intoUerancyi^  tutay  wkrót- 
i(ości  przebiegniemy  czasy  pomyslnieysze  od 
^poKi  odrodzenia  nauX«     ]^iader  przyiaznę  dla 
Krain  naszego  była  okolicznośd,  apotKania  się 
rz  cdów  Zygmunta  I.  z  wzmagaięcę  się  oświa- 
tę powszechna  na  pocz§tXu  8zesnavStego  wieKu. 
Zjawienie    się    Marcina  Lutra    i  nauki   iego^ 
wstrzęsto  w  prawdzie  w  swych  zasadach  po- 
wagę stolicy  Fapiezkiey,  i  stato  się  nawet  po- 
wodem do  krwawych    w  Niemcz*?ch  religiy- 
pych  woien;  lecz  ono  ocuciło  oraz  ludy  zódu- 
rzaięcego  letargu^  było  pobudkę  do  owego  zlia- 
wienn^^go  ścierania    się    i  walki    rozumowey^ 
w   i^tórey^    myślęc    cięgle   o    sposobach    po- 
konanip  swego  przeciwnika  ^  natrafia  «ę  nie- 
kiedy na  broia  dotęd  źiieznanę,  odkr>  waię  się  sła- 
bości w  nieprzyiacielu  z  których  się  korzysta; 
a  duch  nabywaiac  w  takiey  porze  szypkości  i 
r07l«»głośri  w  obięcin,  staie  się  coraz  zdolniey- 
szym  do  dziatań  san^owolnych.     Przykładaię- 
ca  sit;  do  nauk  za  granicę  młodz nasza ^  pomię- 
dzy które  było  wielu  uczniów  8amych/.e  refor* 
matorów  (b)^  rozszerzała  za  sw^m  powrotem 
rozmaite  dogmatyczne  po  kraiu  opinie.  Wśrzód 
azerzęcey  się  w  Prusiech  i  Wielko  -  polszczę 
Dowey   wiary,  kładł  w  prawdzie  Zygmunt  I. 
tamę  tym  nowościom  wreligii^  lecz  dalekim  był 
od  prześladowania  osobistego,  zostawiaięc  ka- 
żdego przy  w tasnem  przekonaniu.  Przepowiadał 
on  ora^  w  liście  pisanym  w  roku  1523  do  Jana 
Ła^kJ^^o  9   źe  rozkrzewi  się  nowa  nauka,   kie- 
dy przeciwko  niey  siłę,  i  złe  przykłady  naszego 


mm 


(b)  Obftcz  Staro wokkiego  HiMt>  ia  JBi^gi^  Crickowii. 


ii^zrosł  nauk  - —  Toleranoya.        gg 

duchowieństwa  stawiaic  (c).  M §dra  tedy,  i  na 
zasadach  dobrze  zroammianey  religii  wspiera* 
ifca  się  tolerancya  za  Zygmunta  I,  Zygmunta 
Augusta  (d),  Stefana  Batorego  (e),  przyczyniła 
się  w  niemałey  części,  do  słusznie  nadanego  imie- 
nia czasom  i  rz§dom  ty  cli  Królów,  witku  złott^ 
go  dta  nauk  i  i^zyka  w  Polszczę. 


(c)  Godne  są  tauy  przytoezanJA  wymiy  Zygmnnu  I.  wjicta  z7/«tii 
pisanego  do  Bkiuszay  któr^r  prz}-pisuiąc  mu  dzidto  o  Czyscu, 
zachwalał  Henrrka  VIII*  KróU  Angielskiego ,  ie  napisał  dzleto 
o  Siedmiu  Sakr ameniach  przeciw  Marcinowi  Lutrowi.  Wyrazy  u 
nutflrego  monarchy  są ;  FUiuni  soeculośtmufantur  regna  men- 
łi$  hgum  laiorum*  Obaohłae  nuper  erani  scientias  nune  re> 
nascimfur.  AnUa  crimina  in  sina  iwneriłatit  0rłum  habc" 
bant ,  nunc  facinora  in  umbrd  erudiłionii  illusłranłur,  Scri- 
bał  rex  Henricus  contra  Maftinum,  ego  te  et  Criłium  volo  esse 
encomiis  dignos  striptores.  Miki  pernułtas  opium  et  hir-^ 
corum  esse  regem,  Obsecro  sinjśros,  ut  pelint  jungere  studia 
in  liter  (U  Leonie  X*  pietałi  Leoiiie  Ł  Siyero  corrupłie  pro 
jnoribusj  ecandahun  pro  aedificatione,  dieeidium  loco  neceeti^ 
tudinie  habenda  sint ,  penient  infausta  tempora ,  ubi  rex  ei 
pastor  grecie  Ckristi,  squalido  induti  erunt  thorace,  etarae  de~ 
aertae Ufanie  sprełae^irtutis  inserpienł*  Obaca  Czadu  o  praw. 
Łitew  L  397  g(lzie  wiele  się  znayduie  ciekawych  wi«iomos'ci 
co  do  dzieiów  religii  w  kraiu  naszym. 

(d)  Powolności  rozsądne  pobtaianie  Zygmunta  Angusu  ludziom 
rolnych  religii  okazywane,  przypisywali  nleLfcórzy  osobistey 
ic«»o  skłonności  do  wyznania  proteatanckiego  ;  tak.  dalece,  2e  Ho- 
z^sz  Błsk.  Warm :  iawnle  si«  ialil  na   Króla  w  liicie    pisanym 

-do  Karnkowjkiego ,  lakoby  w  ziemiach  pruskich  (które 
-  przecie!  wyraine  i  oddzielne  od^  Innych  prowincyi  Polskich  mia- 
ły przywlleie  i  wolności)  nrzeciw  szerząc^y  się  nowey  nauce, 
gwałtownych  nienlywał  KroŁ  szrodków.  Cum  i/enissent  Fil- 
nam  GeJanenses,  są  lego  wyrazy,  post  abiectam  rełigionem 
Ckristianam  {?)  f*  mutatos  ecclesiae  ritusy  non  sunt  habiti 
mo  hostibus  patriae  et  perturbatoribus  pacie  publicaem  Obacz 
przy  Dług.  edy:  Lipsk,  li^t  Hozyusza  na  k.  1666  i  list  Rarn* 
kowskiego  Biskupa  do  samego  Króla  pisany,  tamie  ha  k.  1793. 


~- lych ,„  »/it^ 

religijnych  strumieniami  się  lała,  ostrych  niywal  srzodków,  w  ce- 
lu nakłonienia  wszystkich  do  iednego  zdania,  odpowiedział: 
iakQ  Królpanuię  nad  ludem,  ale  nie  nad  umysłami. 
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&•  6.  Drukarnie  zaprowadzone  i  upowszechnione. 

Codzienne  doświadczenie  i  powierzcho- 
wna znaiomość  dzieiów  świata  ^  przekony wai§ 
nas  dostatecznie,  iak  użytecznem  y  iaK  zbawień* 
nein  dla  rodu  ludzKiego,  ataio  się  wynalezienie 
8ztuKi  druKarsKiey.  Skoro  bowiem  umieię* 
tn  08Ć  czytania  i  pisania  y  za  tak  wielka  zale- 
tę w  dwunastym  wieka  we  Włosz#»ch  uchodzi- 
ła,  iź  winowayców  kryminalnych,  którzy 
if  posiadali,  od  kary  śmierci  uwalniała;  nie 
dziw  tedy,  że  xięgi  ręk|  ludzk|  przepisywane, 
nader  byty  na  ów  czas  kosztowne.  Dla  tego 
tez  monarchowie  i  zamożni  tylko  obywatele 
xicgi  posiadać  mogli  (  f ).  Lecz  od  wynalezienia 
sztuki  drukarskiey,  a  t^m  samf^m  rozmnożenia 
pism  wszelkiego  rodzaiu ,  i  mniey  maiętni  mo- 


(f)  DIngoM  m/hriąc  o  t^ttamaicie  Kańinien«  IT.  wylicza  iego  za- 
pisy, a  pomiędzy  inntmi  kleyaotami  i  kotztowneini  rzeczami, 
wymieaia  monatrancyą  i  Biblią,  iako  podarunek  dla  fcotciota 
Gnje/aieńakieso  przeznaczony.  Dtufcoaz  w  edycyi  Lipakie^  1711 
in  fol.  I.  nC.  z.  1161.  Niektóre  przekłady  ceny  z^iąg  przed  wy- 
nalezieniem dmkarni,  dotąd  dochowane,  dowodzą  iak  koizio- 
wnebyty  na  ówczaa  pisma,  okazntąoraz  ii  cena  ta  dla  róiuych 
okoHczno/ci  bvta  rozmaita.  J  tak  n.  p.  w  roku  1^0  kupił  kla- 
aztor  S.  ITichMa  wLineburpi  9.  rękopiamów,  zawieraiąc^ch  aa« 
me  obiasnienia  dekretów  papieskich,  za  116  złotych  niemiec- 
kich. W  roku  1 427  nab}t  Jan  Prochsel  Kanonik  E^cfa^iziecki 
dekret  ieden  papiezki  za  43  złotych  oiemieckich.  ( mórg  gruntu 
naylepszego,  wolnego  od  duesięciny,  kosztow^ał  na  ówt  zas  4o 
ato.  niemieckich ).  W  R.  i45o  przed-  Poggiusz  rękopism  Liwi« 
nsza  Historri ,  za  lao  dukat6w ,  i  kupU  sobie  za  te  pieniądze 
wie^przy  Inorencyi.  Donat  j4cciajuoliŁnmi.  w  roku  1470  iywo- 
tj  Pinurcha  za  80  dukatów,  a  listy  Seneki  za  i5.  Ludwik  XI. 
Król  Francuski,  chcąc  od  wydziału  medycznego  Akademii  Pa- 
ryzkiey  w  rokn  1471,  poiyczyó  dzieła  Razesa  musiał  dac  w  za- 
staw wiele  sprzętów  srebrnych  i  Szlachcica  iednego.  Przy 
końcu  XV.  wieku  kosztowała  BibUia  niemiecka  4oo  ule« 
rów ,  które  coronałos  nazywano.  ConcordarUia  Biblica  w  Pa- 
rciu 100  dukatów ,  list^  Cycerona  we  Włoszech  10  dukatów 
pUcono.    Obacz  Wacbłkbs  Handbuch  cŁ  Ut.  Kultur.  1. 346; 
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gli  xięgi  kupować  9  one  csytad,  i  stawad  się 
uczestnikami  oś^ńaty.  SzcKęśliwyin  trałem 
wynalazek  ten  przypadł  w  czasach  odradzai|» 
cychsię  nauk,  do  których  także  rozszerzenia  zua« 
cznie  się  przyłożył.  Roz  trzasnąwszy  ważnnśd 
sztuki  drukarsKiey,  nieoboiętnęiest  dla  miłośni* 
ka  dzieiówoy czystych  wiadomość  czasu,  wkuS- 
rym  drukarnie  i  przez  kogo  do  nas  zaprowa- 
dzone zostały.  Nim  iednak  prz^  stf piemy  do  wy« 
mienienia  naydawnieyszych  nam  znanych  pło- 
dów drukarni  polskich  9.  godne  s§  wspomnie* 
nia  okoliczności  z  historyi  sztuki  drukarskiey^ 
które  zaszczyt  imieniu  Polskiemu  przynoszą. 

Ryciny,  czyli  rznięcia  na  drzewie  i  wybiia- 
nie  tym  sposobem  obrazków  i  kart  do  grania  , 
przy  końcu  14  wieku ,  stało  się  powodem  ]an^ 
tonowi  KosttTy  obywatelowi  Harlemskiemu  ^ 
iź  tegoż  sposobu  do  rozmnożenia  ucg  uży  wad 
poczet*  Jakoż  w  rzeczy  samey,  wyrznfwszy 
na  tablicach  drewniannych  litery,  wyłniat  ie 
na  papierze,  i  każda  takowa  tablica,  okładała 
iednę  kartę,  czyli  stronicę  pisma  (g).  Takowe 
to  druki  xylograficznemi  powszechnie  liazywa- 
ne  ,  poprzedziły  wynalazek  prawd/iwey  dru- 
karni ,  utworzoney  z  składania  liter.  poiedyn« 
czycb  ,  które  się  po  wydrukowaniu  rozbierai| 
i  do  nowego  użycia  słu/§  (h).  Po  wydoskonalę* 
niu  ważnego   wynalazku    druków   sylografi- 


(g)  Obftcs  WA0HŁ8IŁ  Bamdbueh  d.Uti.Kultwr  I.  lo.l  X.  dś  PetU 
iy  o  sztuce  drukanki«y  w  dsiftle  B/Mydop^t  ^lemenłmreT* 
U%  P.  a.  p.  5o5. 

(b)  Ob^cz  Bi{ftiTxorF  Uher  die  Gśsckichts  dtrErfindimg  der  Bach* 
drukerkuruit.  whlpiku  1779  4toi  wielu  innycb  autorów  w  teyie 
materyi  piszącjcb. 
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cznych,  dzieło  Matejisza  z  Krakowa  (i)  pod 
tytułem:  Arsmoriendi  oXołoroku  1440  przez  Ko- 
stera w  Harlemie  wydane,  do  naypierwszych 
tego  rodzaiu  druków  należy  (k).  Zaszczytem 
iestdla  nas,  iż  sława  Polskiego  autora,  lubo  iuź 
na  ówczas  nieżyi§cego,  tak  była  wielką,  źe  dziełu 
iego  nad  tyl§  innemi  dai|C  pierwszeństwo,  go- 
dnem  |ie  osobliwiey  rozmnożenia  os|dzono, 
i  że  pismo  Polaka  sztukę  drukarska,  w  samych 
pocz|tkąch  zatrudniało.  Z  upowszechnieniem 
drukarni  przy  końcu  piętnastego  wieku,  rozma- 
ite dzieła  tegoż  Macieia  Krakowczyka  (1)  i  wielu 
innych  Polaków  (m)  drukowano  za  granicę* 
Gdy  w  kilkanaście  lat  po  wynalazku  Koste- 
ra, Tan  Gutenberg  i  Faust ,  sztukę  drukarskę. 
w  Moguncyi  coraz  bardziey  wydoskonalali ,  i 
dzieła  wydawać  poczęli,  powstały  drukarnie 
około  R.  1465  we  Francyi,  Niemczech  i  Wło- 


(1)0  Mkteniiu  z  Krakowa  obaez  wjl«j  \,  gS  • 

(k)  Kuą2eczk^  tę,  %  dwuntstu  kart  na  iedneytjlko  stronie  druko- 
wanych aktadaiącą  fig ,  której  całkowity  tytut  iest  nafttępoiący' 
Mathias  da  Cracop  arsmoriendi,  Itour,  Joan,  Costjsr  ci^ 
^vis  Harlemcnsis  excudabał  {uł  ajunt  R.  S,VL  i44o)  4to,  ku- 
pił Xją2ę  de  la  "Faiiere  za  1070  Hwrów  na  ankcyt  ^o  Xię- 
garzu  Maryette  w  Paryiu.  Obacz  J}ebur€  C(U€Uogue  <U  la  bibliol* 
du  Duc  de  la  Faliere  I,  207,  Maryetie  XiQgarz  Paryzki  prze- 
drukowa! to  pismo  naszego  Mateusza  w  roku  1739  4to,  pie  tak 
dla  waiootó  rzeczy-  iak  racrey  dla  pamiątki,  ii  sztuka  drukar- 
ska od  niego  się  poczyna. 

(1)  Jako  to  pismo  poa  tyttilem  Utrtan  9»pediai  et  deceat  eacerda^ 
tes  conłinuare  mi*^  vel  taiQosfrcquent9rcommunicarę,Jde^ 
ming:  J491.  Maiłtaire  Anncd,  typogr.  I.  538. 

(m)  Między  innemi  MiMaia  s  Błonia  \Łyl  za  Władysława  Jagieł- 
ły) którego  pisma  w  r.  1487.  1491.' i4q2,  ipóćnitfy  z  obcych 
(brukami  na  widok  publiczny  wys^y*  Obacz  Maiłtaire  Annal. 
typogi  I.  54i.  JanoeianaU,  i4.  Marcina  Strzębskiego,  ( umarł 
roku  1379)  nader  sławnego  osobliwie  przez  swą  kronikę .Ce- 
aarzów  i  rapie2ów,  pokUkakroć  przedrukowaną,  i  inne  pisma 
iui  w  roku  J4d6.  i488  ipóźniey  wydawane.  Obacz  Bayle  JH- 
cłion,  hietor,  pod  wyrazem:  PotonUs,  Maitaiae  Ajtnal,  typogr, 
I.  48o.  Niesieoki  I.  116. 
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szech.  A  lubo  w  tych  czasach  w  kraiu  naszym' 
wzmianki  leszcze  nieznaydoiemy  o  druKar* 
niach,  lab  nad«^r .  zatarte  8|  ich  ślady  (n);  Fo« 
lacy  iednak  trudnili  się  iuż  za  granic|  drako* 
waniem  si^g  ro/^maitych.  Adam  rodem  z  Pol«v. 
ski^  byt  drukarzem  w  Meapolni  w  roku  1478  (  o  )y 
Skrzetuski  w  Wiedniu  ( p  )j  Władysław  a  po- 
źniey  Stanisław  ^o\9Lcy  takAe,  w  sewilli  (r) 
łącznie  z  Mey nardem  Uhgutem,  przy  końcu  pif-* 
tnastego  wiekui  różne  na' widoi^  publiczny -wy^ 
dawali  dzieta.  Podobnież  przemilcze<5  tu  nie«^ 
należy,  i/,  rodak  nasz  w  państwie  Ottomań^- 
shiem,  w  śrzód  napływu  cndzoziemców  ró« 
żńych  narodów,  pierwszy  w  Konstanty  nopoii:r 
zatoźy t  Turecka  drukarnię.  Niemogliśmy  dot^d 
wyśledzić  ani  imienia  familii,  ani  mieysca  uro* 
dzenia  lego;  lecz  tyle  wiernym  pewnością,  iż  zio«' 
mek  ten  nasz^  wszedłszy  w  służba  Tureck}  i 


(n)  Ta  iu1e2y  dzieto :  Bxphmatio  T^salmoruin  in  CracU  i474.  4* 
o  którem  wspomaiemy  iiU<^>    na  k.  io8* 

(o)  Paiic«r  w  iw^ch  nicanikach  drokiTĄick^  w  Tomie  IL  k«  iSg-. 
przytacza  dzieło  przez  Ad;ima  Polaka  drukowane,  a  na  wapólne 
ie<^  koszta  z  Mikołai^m  de  Luciperis  WMpolitańczykiem  inryda- 
se,  pod  tytułem:  S,.AMtonłni  Floreniiftf ,  confessioiude  w  ięay- 
ku  Włoskim.  —  W  Neapolu  1478.  4to.  także  Maitaire  wspo- 
mina pod  rokiem  1478  o  lanie  Adamie  de  Polomor  jimmlt 
typogr^  I,  265.  ddaa  ediłionU 

(p)  Obacz  przypUki  'do  pochwały  Ssyińaoowskiego  przez  Staniab- 
wa  Potockiego  na  k.  Sa. 

(r)  WłJłdysław  [^ttodisUms  Polonus)  nrrzymywtik  wspólnie  z  tJn^- 
tern  drukarnią  w  roku  1491  ,  iak  8i«;  z  tytiiłu  dzieł  wydanyeh 
przekonać  można  ^Icutaire  ^nnales  typogr.  1. 537.  Stanisław  za^ 
\8t€knUlau4, Polonus,  Lanzalao)  drukow'ał  wspólnie  ztymle  TJn- 
gttteiii  od  roku  1491  a2  do  i5i>o,  iak  świadczą  dzi«ła  których 
pamiątka  dochowana.  Obacz  Maitaire  Anal.  typogr. \,  673.  Pan* 
cer  AnaJL  typogr,  V,  475.  Janocki  w  'dzieje  Jemoeiana  II.  a64 
mówiąc  o  naszym  Sta;itsławie,  miał  przed  oczyma  przytoczone 
mieysce  z  Mettera;  lecz  w  u<m  si:;  pomylił,  ii  tłomaczenie  tam 
wymiemone  E^idyusza  de  resrimine  principum  roku  149^  wy- 
dene ,  natywa  Hiszpańskiem ,  gdy  ono  rzeczywiście  iest  lloma- 
ezeniem  Wło»kiem»  iak  okazuie  tyto!  w  Meterze  wypisany* 
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przyi^wsKy  religię  Mahometańsk|  y  przybrał 
imię  Jbrahima  Effendego;  a  męstwo  i  roztro« 
pnoś^^y  które  mti  były  właściwe ,  wyniosły  go 
do  ^pierwszych  Państwa  tego  dostoienstw.  Osi§« 
ghąrrszj  Ibraim  Effendi  nrz^d  Muteferraka^ 
czyli  naczelnika  gwardyi  W.  Sułtana  ^  zato« 
iył  pierwsza  drukarnia  Turecka  w  stolicy  Pań- 
stwa Ottomańskiego  roku  1728  (s).  Wpocz|- 
tkacH  zaraz  otworzenia  tey  drukarnia  wyszła 
na  widok  publiczny  wiele  pism  użytecznych^ 
a  między  innemi  historyia  Państwa  Ottomań- 
skiego^ traktat  6.  sztuce  woienndy^  Gramatyka 
Turecka  z  obiaśnieniem  fif*ancuskiem  i  inne^ 
Lecz  ponieważ  w  tem  mieście  wiele  się  utrzy- 
muie  osób  z  przepisywania  rękopismów  rozma- 
ity ch^  tedy  używano  sposobów  do  przytłumie- 
nia powstaiccey  drukami  ^  przywodz|c  i  to  za 
przyczynę  taki  krok  usprawiedliwiać  maic^cę^ 
ze  możeby  chciano  wydrukować  z  czasem  A1-. 
kora n  9  w  który  łatwoby  się  wkraść  mocly 
błędy  bardzo  widocznie  religii  szkodzące.  Proez 
tego  MuUasowie^  EfTendowie  i  inni  ludzie  pra- 
wni i  piśmienni,  którzy  prywatę  powodowani, 
starali  się  o  przy  tłumienie  drakami  (t),  przeło- 


^ft)  Obacz  "Si,  de  Petity  Bfu^lopedie  dlementaa-e  ouV  introduetion 

a  Fetude  des  lełtree  des  sciences  et  des  arts*  Paris  1767  4to 

w  driigiey  części  tomii  druf^ir^o,  gdzie  mówiąc  o  Hzmce  arukar* 

,  flu/y  i  oDaszym  Ibraliiinie  Effendim  na  k.  350  pisze.  cfr.  Nou- 

ifeau  dictionaire  kistori^ue  par  Chaudoit  ^^Dblandinb  edycji 

.     i8o4  roku  wydan<^y,  pod  wyrazem:  Ibrahim 

(t)  Wiadomo  z  kistoryi ,  l«  gdy  si^  pierwsze  pokazały  kaiąlki  dm- 
'.  kowane-^  które  daleko  taniey  ni2  dotąd  ręŁopisma  sprzedawano. 
Kopili  i  Duchowni  tmdniący  się  przepisywaniem  książek,  okrzy- 
czeli, ini  to  przez,  osobisty  interes,  mi  przez  swą  prostota 
Gn  euberga  i  Fausta  wynalazców  drukarstwa  za  czarnoxięzTiI~ 
ków ,  lubo  w  owych  wiekach,  moie  nicprzewidywano  Leszcze 
zupełnie ,  ile  drukarui#  do  rozszerzenia  opiniy  rozmaitych  przy- 
m>c  si^  mogą. 
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£yli  w  Dywanie,  iż  byłoby  to  szkaradnym  blu- 
inierstwem  drukować  imię  Boga^  czernidłem 
do  którego  wchodzi  żoić  wołowa.  Dowody  te 
dla  Turka  nader  ważnej  ( lubo  w  nas  śmiech 
tylko  wzbndzai^  )j  tudzież  zawczesna  iśmierd 
Ibrahima  Effendego  y  który  swe  dzieło  do  pó« 
Ki  tylko  żyt  wszelkiemi  popierał  i  utrzymyw^at 
sposobami ,  tako  też  obawa  buntu  pospólstwa^ 
uwiedzionego  przea  ludzi  osobistemi  widokami 
powodowanych)  i  nadal  pKewidui§cych,  spra- 
w^ily  przecież,  iż  drukarnia  ta,  około  roku  1750 
zamknięta  została.  Teraz  iedńak  drukui^  zno- 
wu księgi  Tureckie  w  Konstantynopolu ;  lecz 
iakie  pod  tym  względem  ograniczenie  przepisa- 
no, z  pewnością  powiedzieć  nie  można. -^  Przy** 
8t§pmyż  z  kolei  do  samego  drukarstwa  w  kraiu 
naszym. 

Niemasz  nigdzie  śladu  kiedy  i  które  dzieło 
drukowani,  do  Polski  na  samprzód sprowadza- 
no. Ze  wzmianki,  w  życiu  Długosza  o  sprowa« 
dzeniu  do  Polski  autorów  klassycznych  timie- 
szczoney,  wnosili  niektórzy  (u),  iakoby  auto- 
rów tych  dzieła ,  niebyty  w  rękopismach ,  lecz 
księgami  drukowanemi ;  na  poparcie  takowych 
wniosków,  przyięto  rok  1^75  za  właściwy 
czas  podróży,  przez  tego  autora  do  Włoch  od- 


(n)  Wyraty  iyeiopija  «ą:  Maiłoś,  rediens  e»  Italia  atłuHi  libros, 
praesertim  qao9  nunquałn  prius  in  regno  ifUos  sciehat,  fnipor- 
tarat  itoąner  Curłium^  Jusłinam  SoUastiUm  et  laifii  quicquid 
in     mu  €'9t.   Cicerom*    etiam  pleraaue    voluminc    etc*    Przy 

Dtfucosfts  ctlycyi  Lipskiey  nt  stranie  Af. 'Wyrwo w  tycb,  iak- 

]by  przed  Dlnj^szem  au^rów  klawyczaych  Polaoy  znać  nie  mle-> 
li,  literału r«  brać  niemocna,  poniewal  iak  vry£ef  §ią  pokaza- 
ło, w  kronikarzach  naszych,  z  Jiuiytia  i  inuych  pisarzy  auroly" 
tnycb,    znayduią    się  wyiątki*  .    . 
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bytey.  Doktadnieysze  wszelako  wszystkich 
do  iycin  Długosza  należących  okoliczności  roz- 
trzęśnienie ,  pokaźnie  nam  dostatecznie ,  ii  on 
w  roku  1460  po  raz  ostatni  Włochy  odwie* 
dzat.  Gdy  zaś  wtedy  drukarni  ieszcze  nie  zna- 
no, twierdzić  zatem  potrzeba,  że  Długosz 
z  tamtęd  s6me  tylko  rękopisma  z  $ob|  przy* 
wiozt  (w).  Pominąwszy  pierwsze  do  Polski 
druków  sprowadzenie,  starajmy  się  raczey 
dociec,  kto  i  kiedy  u  nas  pierwsza  założył  dru< 
karnie? 

Powszechne  było  dotęd  uczonych  zdanie  ii 
Jan  Haller  przy  Końcu  XV^  wieku  pierwszy 
u  nas  drukarnię  zaprowadził.  Niedawnemi 
dopiero  czasy  wspomniał  Czacki    nawiasćm^ 


*f»» 


(w)  Powodem  do  oweg:o  mni«młiiiia,Ukoby  Dlagost  W  roku  i^S 
lYtochy  swiedsił,  bjtj  m pewne  wyrazy  iei^  ^.yciopisa  (na 
k.  IX.  ■  mówiącego :  quo  anno  forte  freouentabantwr  viHuae^ 
fuas  jubilćum  pocant,  Hornom  9«conłalit,  inde  f^enełias,  ex 
quo  looo  in  Syriom  et  c.  •  wr^ceczy  sam^T  obcliodioao  ro* 
ku  1 476  w  "Rł}  mie  pierwazj  Jubileusz  26.  letni.  Lecz  ua  to 
ule  nwaiono,  ii  w  roku  takie  i45o  obchonzoiio  w  Rzymie  Ja- 
*bilenaz  5o.  letuij  i  it  gdyby  Dlugcat  podrói  t^  P"^^.  ^^ochj 
do  ziemi  ivri^t/y  (istotnie  cloptero  w  roku  1476)  licząc  mi  aobie 
kt6«,  miat  b>t  odprawiać,  ted > by  irzeba  oraz  zaprżeczv6  ową 
Biezawodoą  wiadofiioś6  historyczną «  ii  byt  nauczycielem  sy* 
nów  Kjiimierza  Jagiellończyka.  Historya  bowiem  świadczy,  ii 
dopiero  po  powrocie  z  ziemi  ^wi^t^y,  wezwany  był  Dtugoss 
IM  przewodnika  Królewiczów,  a  Władysław  naysurszy syn  Ka- 
zimierza, iui  w  roku  |47i  udał  się  z  Długoszem  do  Czech  lui 
obiacie  korooy  po  Jerzym  Podiebrackim.  Potwierdza  nasze 
zdanie  godna  pami^i  odpowiedź  Kazimierza,  dana  DługoHZowi, 
gdy  się  ten  wahał  iechać  z  Królewiczem  do  Czech.  .^DwcMil^ 
ma  ten  młodzieniec  O} ców,  mówił  Monarcha ,  mnie  {'ierwsze.-o, 
który  go  spło«łzłłem,  ciebie  drugiego,  który  go  w^ chowałeś 
i  oświecdes.  Nader  by  tedy  okrutną  było  rzeczą^  gd\by  w'  ie* 
dn>mie  czasie  obudwn  pozbawiony,  do  Bieznaiome*.!o  sobi« 
I^arodu  miał  się  udać.  Sam  chętnie  oym  z  uim  iecb^ł,  g^lyby 
itan  Królestwa  pozwalał  tego;  sądzę  przeU)  za  zeczprzyzwoltą, 
aby/ ty  obu  o\nów  mieysce  zastępował,  i  teraz  osobliwie  nie 
opuszczał  ii^odziaua,  gdy  przy  takow^y  zmianie  poło^.enia^  iiay-> 
berd^iA  zdrow^y  rady  potrzebuie/ś  —  Obacz  na  k.  10.  przy 
odycyi  Lipiki^y, 
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w  rozpirawie  o  prawie  rzymskiem  (x),  że 
poprzedził  Hallera  w  drukowaniu  Sewald^ 
który  r.  1494  pozwany  był  o  drukowanie 
ksifiek  heretyckich.  Jerzy^  Bantkie  nakoniec^ 
odkrywszy  w  Bibliotece  Wroctawskiey  Ośmio^^ 
głośnik  Jana  Damascena  w  ięzyku  słomian-* 
skiem  Cyrylskiemi  literami^  w  roku  i49i«  dru- 
kowany w  Krakowie  przez  mieszczanina  Kra* 
kowskiego  Szwantopełta  Fiol^  wnosi ,  iz  ten 
Szwantopołt  przed  Hallerem  w  Krakowie  księ- 
gi drukował  (y ),  lubo  i  tego  pierwszym  zupeł- 
nie nazywać  nie  śmie  drukarzem*  Krakowskim, 
gdyż  przekonał  się,  ii  w  aktach  biskupich  Kra- 
kowskich iest  wzmianka  o  nieiakim  Sweibdl- 
dzie  czyli  SMreboldzie,  który  w  roku  1491  i  1493 
księgi  także  drukował,  i  1491  roku  przed  Fry- 
derykiem Biskupem  miał  sprawę  (z).  Nader 
ważnem  iest  to  odkrycie  druku  Szwantopołto- 
wego ,  niezdaie  nam  się  iednak  dostatecznym 
do  odięcia  zaszczytu  Hallerowi  w  zaprowadzę** 
niu  drukarni  do  kraiu  naszego.  Świadectwo 
pisarzów  na  początku  szemastego  żyi|cych 
wieku,  i  inne  powody,  które  nas  ku  nadaniu 
pierwszeństwa  Hallerowi  nakłaniaią,  wyło^ 
żonę  s|  w:  óddzielney  rozprawie  (a).  Załuski 
w  swey  Bibliotece   historyków  i  politjjrków 


m» 


'   *      "i 


(x)N,k.  79. 

•  •  •  \ 

(j )  Baintkleą^  disserimfio  da  primts  Cratóviae  in  orłetypo^igAłect 
ineunabuU*.  Cracoifiae  181  a-  4to. 

(z)  Widać  ocKTwUcie  li  Sufoybold  a  Bantkiego,  i  Sewtdd  u  Czackie- 
go, iest  ie<uka  i  tai  sama  osoba. 

(a)  Obacz  Be^A-owiiiiago  Wiadomo^ó  o  naydawnioYszyeh  siąiKadi 
drukowanych  w  PoUzcze*  ir  Warszawie.  i8ia  1l.  i6.  i  nastę- 
pnych. 
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polskich  (b)^  pisze  ie  Haller  oKoto  1485  roku. 
pierwsz|  założył  w  Krakowie  drukarm|;  ale  że 
iadnych  nieprzywodzi  na  poparcie  tey  daty 
dowodów,  przeto  za  niezawodne  przyicć  oncy 
nie  możemy,  zostawuicc  czasowi  zupełne  wy- 
iaśnienie*  —  Tjle  iednak  z  pewnością  powie- 
dzieć mo/.na,  ie  ieżeli  1491  roku  w. słowiań- 
skim dyalekcie,  cyrylskiemi  literami  w  Krako- 
wie drukowano  książki,  niezawodnie  tędy 
w  przody  ies/.cze ,  ieżeli  nie  polskie ,  to  przy- 
naymniey  Łacińskie  pisma  tamże  drukować 
musiano. 

Znayduie  się  w  Bibliotece  Puławskiey  Tią- 
z^t  Czartoryskich  Ksi^^ka  z  napisem:  Joannis 
de  Turrecremata  expląnaiio  psalmorum  impressa  in, 
Cracis  ^4^4  anno  in  4*  które  uczony  Denis  (  c) 
i  wielu  innych,  nie  bez  przyczyny  za  druk  Kra- 
kowski poczytnie  (d).  —  Wyliczanie  innych 
staro/.ytnych  druków  naszych,  do  własciwey 
historyi  szt;uki  drukarski  ey  należy*  O  niektó- 
rych będzie  w  tem  piśmie  na  swem  mieyscu 
mowa. 

Prosie  tu  iednak  nawiia  się  pytanie,  kiedy 
u  na$  książki  w  Polskim  ięzyku  drukować  za- 
częto, i  który  też  polski  druk  iest  naydawniey--^ 
s^y. .  Pieśń  Boga  rodzieo^rzy  statucie  Łaskie% 
go  roku  1506  wydanym ,  była  podobno  nay- 
pierwsza  polszczyzna  drukiem  ogłoszona.  Lecz* 
trudno  to  ieszcze  drukiem  prawdziwie  Polskim 
ua^w^ady  gdy  nie  ^^idziemy  tam  liter  polskiemu 


(b)  na  k.  176.  w  Rękopitmie. 

(c)  W  <hiele  BinUitung  in  die  Biieher  -  kande  4to»  II,  laS. 
(  d  )  Cfr.  Wiadomotc  o  D^ydawni^j :  dnikach  poUkich  k,  35. 
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iczykowi  właściwych,  iako  to:  §,  ę,  c,  ó,  ł, 
ź,  i.  t.  d.  iak  się  z  wiernego  przepisu  tey  pieśni 
niiey  umieszczonego  przekonać  można.  Ja* 
nociTii  ( e )  t^^  ierdzi  iź  Hieronim  Wietor,  pier* 
wszy  litery  Polskie  do  kraiu  naszego  wprowa- 
dził, co  przeąie  dopiero' w  r.  1515  nastąpić  mo- 
gło. W  tym  bowiem  ieszcze  roKu,  za  bytności 
Zygmunta  I.  Rr ';la  Polskiego  w  Wiedniu,  dru- 
kował w  owem  mieście  Wietor  księgi,  i  na 
wezwanie  tego  Moilar):hy  do  Krakowa  się  prze- 
niósł (f ).  W  jnnem  wszelako  dziele  sanockie- 
go znayduie  się  wzmianka  o  druku  polskim  iui 
w  roku.  1514  z  officyny  Hallera  wydan>m,  pod 
tytułem :  Agenda  latino  et  vulgari  sermone  poloni'^ 
co  viddicet  et  allemanico  illuminata.  Impressm  Cra* 
caciae  arie  et  impensis  Joh.  Haller,  anno  Ji6i4.  J!imo» 
95.  kart.  (g),  lubo  nie  wiemy  C'/yli  Polszczy- 
zna w  tem  dziele  umieszczona,  podobnież. iak 
W  statucie  Łaskiego  bez  |,  ę,  ł,  i.  t.  d.  czyli  iuż 
t  temi  literami  iest  drukowana.  Naydawniey- 
sze  całkowite  d/.ieło  Polskie  drukowane,  a  mnie 
znaiome  ,  iest  Historya  naturalna  Stefana  Fałimi- 
KZA  w  Krakowie  u  Unglera  1534.  4.  w  bibliote- 
ce Puławskiey  znaydui^ca  się. 

Przestawszy  na  tym  wywodzie  o  pierwszych 
naszych  drukach,  przystąpmy  do  samych 
drukarni  w  Polszczę.  V\  pierwszey  zaraz  po- 
łowie szesnastego  wieku,  a  wiccey  ieszcze 
w  drugiey,  tak  dalece  zagęściły  się  u  nas  dru- 


(e)  J»  Janodamsl,  297.  Wyraxy  i«jco  lą:  Romanos  eharacieret  ocf- 
modum  nitidoa  et  elegantem  ałłulit,  et  poionicosprimus  omni-^ 
urn  m  Poloniom  inuexit. 

(f)  HoFPHAjnr    de    typographiia  p.    9.     Janocki   y.  raren  poln. 

Buchern,  I,  48. 

(s)  Janocki  NacAticht  v.  rmen  polru  Buchern  IIL  /.5a. 
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karnie  9  iż  gdziekolwiek  tylko  była  znaczniey- 
sza  szkoła ,  tam  zaraz  drukaraja  czynność  dla  sie- 
bie znalazła.  Miasta  nawet  mnieysze  miedzy  in- 
nemi  takie^  które  dzisiay  ledwo  ^na  imię  miast  za- 
sługuię^  kwitnące  w  szesnastym  wieku  utrzymy- 
wały drukarnie,iak  n.  p*  Baranów^  Oimiafij  Ra* 
hóWjZeymy  neiZnindzi,  Pani  o  wce, '  Grodzisko^  Lu- 
bicz nad  Niemnem,  Węgrów ^  Losko ^  Zasław  Liłe^ 
wskiy  Słuck^  Leszno^  Szamotuły  y  Pińczów 
Ostrów^  Pułtuska  Zamość  i  inne  o  których  w  dzie- 
le Hoffmana  dowiedzieć  się  można.  Po  mię- 
dzy miastami  obcemi,  w  których  księgi  Polskie 
w  wieku  szesnastym  drukowano  y  godzien  iest 
z  wielu  miar  wspomnienia  Królewiec y  tąin  bo- 
wiem prócz  wielu  dzieł  innych^  naypierwsze 
wyszło  tłomaczenie  pisma  S*  przez  SeKl^cyana 
r.  1551;  tam  wydano  Stryikowskiego  kronikę  Li- 
te W8k§9  Polskf  Ruskę;  i  tam  M^czj/i/A:/ wystawił 
na  iaw  pierwszy  słownik  Polski. 

To  mnóstwo  drukarni  pozwala  nam  wno- 
sić, że  rodacy  nasi  więcey  lubili  czytać  (h),  i  że 
władze  różne,  podług  szlachetnych  zasad  poste- 
puięc,  nieciężyły  opini|,  kiedy  druk  tak  był  na 
ówczas  wolny,  iak  z  dzieł  dochowanych  oczy- 
wiście widzimy,  i  kiedy  tyle  mogło  się  utrzymy- 
wać drukarni.  To  pewna  że  spory  w  mate- 
ryach  religiynych  sktadaię  treść  wielu  dzieł 
w  tym  wieku  druko^i^  anych,  lecz  nie  mniey- 
sze mamy  liczbę  pism  i  innych  (częstokroć  na- 


(h)  Za  motto  Satjrj  pod  tyti^em:  Chudy  Literał,  obrat  tobie  Karu- 
•zewicz,  dwa  następulące  wiersze  : 

Któi  oię  nad  t^m  zadziwi  ,  ze  a'wiat  leszcze  glopiy 
Rzadko  kto  czyta  kai^gi ,  rzadko  ie  kto  ,kupi. 
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wet  przez  tychże  samych  polemicanych  aato« 
rów  wydanych),  których  celem  byto  zaprowa« 
dzenie  zdrowey  filozofii,  upowszechnienie 
gruntowney  znaiomości  pigarzow  staro/.ytnych 
tak  Greckich  iak  Łacińskich  (i)  i  dobrego  sma- 
ku w  literaturze,  oświecanie  w  dzieiach  oyc^y* 
Sty  eh,  badania  z  Historyi  INaturalney ,  udoskó-* 
nalenie  nauk  Matematycznych  i  lekarskich,  po« 
prawa  rzędu  kraiowe^o,  polepszenie  edukacyi 
i  tym  podobne  chwalebne  zamiary. 

Niesłusznie  przeto  drukarnie  miast  różnych 
rozgatnnkowano  podług  wyznań  rozmaitych , 
na  katolickie,  luterskie,  kalwińskie,  Aryańskie 
Dyznnickie (k);  gdyż  s^rskiaoi^ Raków ^  iako  sie« 
dhsko  Aryanów  wyiawszy,  w  innych  miastach, 
w  iedney  częstokrod  drukarni,  księgi  Kalwinów^ 
Lutrów,  Braci  Czeskich  i.  t.  d«  wydawano; 
o  c^em  się,  bez  znacznych  nawet  wiadomości 
hibliogrami  Polskiey,  z  ogólnego  porównania 
powieści  HofDoiana  o  drukarstwie  w  Polszczę, 


(i)  Pned  r.  i54o  w  cxt«rech  roznuńtjch  dmkamuicli  Krakowskich 
to  lest:  n  Floryana  Unclera,  Macieia  Szarfenberga ,  Jana  Raliczs 
i  Hieronima  Wietora,  wydawano  na  widok  publiczny  autorów 
Greckich,  %  tłomaczeniem  obok  lub  przypisami  tacińskiemi. 

(k)  Pierwszy  zapewne  pt^wod  do  takowego  podzii^u,  podata  rozpra- 
wa de  typoftraphiU  umłariorum  in  Polonia  eł  JUtuamawSan^ 
dyiisza  dziele  BtbUotheca  Antiłrinitariorum.  na  kr  aoi  gdzio 
pisze,  2e  dwie  mleU  Socynianie  drukarnie  w  Polszczę,  ledną  wRa- 
lowie  a  drugą  w  Zastawie,  lecz  wiemy  2e  w  Zastawie  druko- 
wano takie  i  księgi  Dyzunitów ,  i  Łb  prócz  tego  widzieó  się  nie- 
kiedy daią  księgi  Unitaryuszów  drukowane  w  Pińczowie  iwŁu- 
Uawicach. 

Hoibnann  pisząc  o  naszych  drukach ,  a  maiąe  myA  \ą  przed 
•ezyma,  od  kilku  niekiedy  pism  wyznania  iednego  w  mielce  ia» 
kow^m  wydaiąyoh,  drnkunią  caią,  im  JUlwinomlub  Lutrem  i*  t,  4* 
■iniącą,  wystawia. 
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%  przypiskiem  o  drnKamiach  w  rocznikach  to  wa- 
rzystwa  Warszawskiego^  przekonać  można  (!)• 

§•  7.  Biblioteki. 

Przy  takowem  upowszechnieniu  drukarń* 
w  kraiu  naszym  i  łatwości  w  nabywaniu  dziel 
różnego  rodzaiu^  powstawały  coraz  licznieysze 
zbiory  księg  y  iuż  to  u  znakomitszych  obywa- 
teli y  iuż  przy  instytutach  publicznych  i  zgro« 
madzeniach  duchownych.      Do  naydawniey- 
szych  ^i  znacznieyszych  bibliotek  liczyć  należy 
ftbiór  w  opactwie  Benedyktyńskim  S.  Hrzyża 
na  Łyscy  górze  ^  w  opactwie  Sieciechowskim 
i  Trzemeszeńskim,    lecz  te   przeznaczone  na 
użytek  po  większy  części  samych  klsztorów^ 
stały   się  równie  iak  i  inne  przy  rozmaitych 
zgromadzeniach  zakonnych  pozakładane  ksi§« 
znice^  dla  reszty  kraiu  martwym  nic  nie  przy- 
noszącym kapitałem.     Sadzić  by  trzeba  iż  bi- 
blioteka Akademii  Krakowskiey^  i  doborem,  i  ilo- 
ści|,  i  utrzymywanym  wniey  porządkiem,  nad 
wszystkie  inne  celowała;  lecz  przeyrzenie  oney 
nie  potwierdza  teraz  tego  mniemania.     Od  cza- 


(1)  RoczulLt  Tow.  Want.  T.  L  lu  S6. 1  tak  n.  p.  w  Wilnie,  po- 
dług rocznilLÓw*  stnlyłj  drokamie  D jzunitom ;  a  Hoffimaon 
^wiadcsy  k.  42.  i  przytacza  wiele  pism  przez  Kalwinów,  La- 
trów  i  Katolików  umże  drnkowanTcn.  Podług  roezników,  dru- 
kowano w  Paniowcach  Xiąiki  Łutertkie,  a  pocfiog  Hoffmana 
k.  5o.  Kalwińskie.  W  Baranowie  podług  roczników  drukowali 
Katolicy,  a  podług  Hoffmana  na  k.  oa.  Kalwini.  Podług  roczni- 
ków, w  SzamotiJach  drukowano  dzieła  Łuterskie ;  a  podSlic 
Hoffiokana  na  k.  27.  Bracia  Czeacy  mieli  tam  drukarnią.  Z  tąd 
tedy  widoczna ,  ii  ścisłe  tego  brać  nie  moina,  iakoby  drukarnie 
miasta  Sakowego  wyłącznie  iednemu  tylko  wyznaniu  ałuiyiy. 
Mówi  fit  tutay  o  wieku  16.  ai  do  Zygmunta  III.  a  raci^,  af 
dą  przewagi  jezuitów ,  gdzie  za  ich  tylko  połirolwiwia  sifigi 
drukowano* 

SU 
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sa  bowiem  gdy  ta  matka  nauk]  w  Polszczę^  po 
długiey  walce  z  zgromadzeniem  Jezusowem  na- 
koniec  uledz  ^  musiała^  Qdt§d  znikczemnienic 
icy,  przez  cały  wiek  17.  i  połowę  większa  08m« 
nastego  y  tak  dalece  w  wszystkie  iey  członki 
przeszło  9  iź  każdy  tylko  _swoi|  osobi$tości§  za- 
lęty^  o  ogóle  wcale  nie  myślaL  Dlatego  tei 
BibUo(eka  Krakowska,  w,  siedmnastym  i  ośm- 
naatym  wieku  nie  tylko  pomnożenia,  w  stosun- 
ku do  dawnieyszych  zakładów  nie  otrzymała, 
ale  nawet  nie  dochowała  wiernie  tego,  co  posia- 
dała dawniey*  Zważywszy  znowu  późniey- 
sze  zaburzenia  kraiowe,  i  zmiany  iakich  to  staro- 
żytne ustanowienie  za  rz|du  Austryiackiego 
doznawało ,  nie  zadziwi  podobno  nikogo,  że 
wielka  ilość  dzieł  co  rzadszych  i  ważnieyszych 
poginęla  (m).  Znaczne  były  biblioteki ,  Radzi- 
wiłów  w  Nieiwićiu  i  Sapiehów  wKodnie;  z  któ- 
rych pierwsza,  z  okoliczności  woiennych 
w  rozsypkę  po  większfy  części  poszła;  Kodeń- 
ska  zaś,  w  famili  i  aż  do  naszych  czasów  w  li« 
czbie,5ooo.  Tomów  dochowana^  w  r.  i8o8«  to- 
warzystwu Warsz.  przyiaciół  nauk  przez  -i/e- 
zandra  X.  Sapieha  dla  użytku  publicznego  podaro- 
wani zostdta*  Nayznacniey  sza  iednak  i  co  do 
autorów  kraioMrych  naylicznieysza ,  była  bi* 
blioteka  Załuskich ;  znaydowało  się  w  niey  bo« 
wiem  200,000.  dzieł  różnego  rodzaiu,  a  soooo* 
samych  pisżn  Polskich  (n).  Zbiór  ten  ogromny^ 


(u)  Sottyk.  W  diiele  o  Akidemii  Krakowikley  nt  wielit  micytench 
iibollwa  nad  tą  itratą. 

(n)  Janocki  Fracm  Sarm,  lit.jf,  129.  Potocki  w  przypisach  dopoch. 
Szyman:  na  lu  53.  Wywód  historyczny  o  bibliotece  Załuskich 
inayduie  119  w  dziele  F.  K.  Gadebusza  Idi^landUehć  Biblio- 
thek»  Bis«  17771  Tom  m»  L  &di«  cfr.  Jąnocki  tp0oim§n  Ca^ 

Tom  /.  d 
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h^\  ^Kutkiem  usiłowań  dwóch  meźów.  Stani- 
sław Kostka  i  Józef  Jędrzey  Załuscy^  własnym 
kosztem  zebrawszy  bibliotekę,  tudzież  mieysce 
i  dochód  ńautrifiymywanie  i  pomnażanie  ieyob- 
mjśliwszy,  wr.  17^5  w  Warszawie  na  użytek 
pu  igliczny  poświęcili.  Zchlub§dla/ozc/aŻAŁV- 
niEGO  Biskupa  hiiowskiego  powiedzieć  tu  mo- 
iemy,  iż  gorliwość  iego'  wzbierania  dzieła 
zwłaszcza  polskich ,  do  tey  biblioteki^  do  tego 
dochodziła  stopnia^  iż  żarliwy  ten  Kaptan^ 
własnym  nawet  ustom  odeymował,  przestaicc 
na  wieczerzy  z  kawałka  chleba  i  sera  ztożoney, 
aby  tern  więcey  na  pomnożenie  bibloteki  mógł 
oszczędzić,  czego  były  świadkami  osoby,  Xto* 
re  go  z  bliska  znały.  Ofiara  Załuskich  preiwdzi* 
wie  patryotyczna  y  wi«kopomney  w  narodzie 
naszym  godna  pamięci,  nie  zostata  przy  swoim 
od  fundatorów  przeznaczonym  celu,  iak  tylko 
do  roku  1795*  W  czasie  bowiem  podziału  nasee-^ 
gokraiu,  rzęd  ówczesny  Bibliotekę  tę,  iako 
własność  nał-odu  zabrawszy  ^  do  Peterzburga 
przewieźr  kazał. 

Po  między  teraznieyszemi  zaś  znacznieyszemi 
kraiowemi  lub  za  granicę  znayduięcemi  się  bibli- 
otekami (które  w  dzieła  do  rzeczy  Polskich  na- 
leżące obfituii)^  naypierwsz|  iest  bez  węt* 
piania,  Biblioteka  prywatna  Tadeusza  Czac* 
kiego  w  Porycku  na  Wołyniu.  Pierwsze 
za])ewne  po  tey  trzyma  mieysce  zbiór  Adama 
Xcia  Czartoryskiego  "W  Puławach.  Dąley  na- 
stępnie Xi|znića  Józefa  Maxymi.    Hrabi  Osmo^^ 


tahgi  CodieumMSS,  BihUoth.  Zabuc.  i  M^ol  NaehricJki  mon 
den  in  der  Zabuki9ek9n  Bihliothek  sich  ItefituUruUn  raren  poin: 
Bachem.  Todzid!  opU  BfA&mrnoo  Łagomt  w  AUgem. 
Uii.Zm!L  1790.  Inilgb:  p.  ^» 
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lińskiego  w  Wiedniu  (o);  biblioteka  Gimnazyum 
Krzemienieckiego  na  Wołyniu^   zbiorem  oso- 
bliwie po  8.  p.firolu Stanisławie  PoniatowsKimy 
zakupionym  ozdobiona;  w  Gdańsku  biblioteka 
mieyska  i  druga  do  tamteyszego  gimnazy  um  nale- 
i§ca.  Nader  iest  szacowny  zbiór  W.  Kkietana 
Kwiatkowskiego  członka  ł^ólewskiego  Towaru, 
przy.  nauk  ^  zbiór  co  do  rzeczy  Polskich  nay- 
obfitszy    w    Warszawie.    ^Biblioteka    Liceum 
Warszawskiego,  która'  mimo  burzliwych  cza- 
gów,  od  chwili  założenia  tego  instytutu,  liczy  iuż 
teraz  przeszło  i2ooo.  Tomó.w,  między  któremi 
wyborne  i  rzadkie  nawet  dzieła,  tak  polskie  iak 
cadzoziemskie  znaydui|  się.     In^ytut  winien 
zbiór    ten  kosztowny,   modremu    kierunkowi 
swego  naczelnika  W.  B^ektor a, Lindego;  a  nade- 
wszystko  bezpośrzedniey  dzielney  opiece^któr^ 
JW.  Stanisław  Hrabia  Potocki  Senator  Woie- 
woda,  Prezes  Rady  Ministrów,  Dyrektor  Edo- 
kacyi  publiczney,  od  ustanowienia  tey  szkoły 
w  roku  1804.   cięgle   go  zaszczyca   i  wspiera. 
Niemniey  godna  wspomnienia  niblioteka  Xię- 
źy  Missyonarzy  i  XX.  Piarów  w  Warszawie; 
tudzież  tworząca  się  Biblioteka  publiczna  w  War- 
szawie przy  sfdzic  Appellacyynym ,  do  którey 
pierwszy  zakład  uczynił  JW.  Hrabia  Łubieński 
Minister  sprawiedliwości  Xięstwa   Warszaw., 
przez    podarowanie  swego    własnego   księgo- 
zbioru   z  kilku    tysięcy    tomów     złożonego, 
a  prócz  tego  nader  czynnie  się  zai^,  przez  zgro* 

(  o  )  Uczoht  iej  wtifódel  mUt  o/wiadczyć,  aby  biblioteka  ta  po  iegi» 
Umiera  do  Zamościa  przeniesioną  loauta.  W  tenczaa  tedy  ro- 
dacy w  Xięftwie  Warszawftki^m  mieśzkaiący,  a  których  i^yk  • 
literatura  PoUka  naywi^^y  obchodzi,*  abiora ta^o  tatwi^y  kor 
nyitać  b^dą  AoglL 

fi* 
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madzenie  do  niey^księg  z  rożnych  biblotek  kla- 
sztornych po  krain  porozpraszanych.  Gorli- 
wy in|ź  ten  o  dobro  nank^  wskazał  fundusz  na 
dalsze  ntrzymywanie  i  pomnażanie  tego  zbioru; 
a/biegty  w  bibliografii  tak  polskiey  iak  ogólney 
iey  Bibliotekarz  Mat.  fiozŁowbU^  piękne  na  przy- 
szłość rokuie  nadzieie«  Biblioteka  hrólewskie- 
go  towarzystwa  przyiaciół  nauk  w  W  arszawie^ 
która  od  r.  181 1*  trzy  razy  w  tydzień  dla  użyt* 
Ku  publicznego  iest  otwart|»  Nakoniec  biblio- 
teka uniwersytetu  w  Wilnie,  Lecz  ponieważ 
nie  mamy  drukowanych  katalogów  wspomnio- 
ny  eh  biblioteka  trudno  zatem  z  pewności|p  o  wie- 
dzieć I  która  z  nich  liczniey sza  ^  lub  też  wa- 
*  «  żnieysze  i  n&adsze  dzielą  lub  rękopisma  po* 
aiadat 

§•  8.  Mecenasi. 

Trafnie  i  nader  prawdziwie  powiedział 
Marcyaliszy  że  skoro  na  IMecenasach  zbywać 
nie  będzie^  znaydę  się  i  Wirgiliusze  (p).  Ja« 
ko4r.kolwiek  naychlubnieyszym  dla  człowieka 
sawodem^  udoskonalać  przyrodzenie  swoie^^  lub 
przyczyniać  si^  do  dobra  ogólnego  nabytem 
W  śrzód  mozołów  światłem  ,  wszelako  postęp 
prac  umysłowych^  szczególniey  zewnętrznym 

{^budkom  przyznać  nalepy.  Prawda  ta  nie  pod- 
ega  w§tpliwoś(  i  mai§c  za  9ob§  wieków  do-^ 
ćwiadczenie.  Ona  nam  pokaźnie  iednakowośc 
skłonności  głównych^  i  niepodobieństwo  zwalr 
czenia  tey  własney  miłościi  która  iak  poiedyn- 
czegó  życia  pierwsz§  iest  podstawę^  tak  w  sto- 

'  <p)  8ini Maectnaicf,  nm  d^fnmiflacec  Uurones*  lib^THL  56. 
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warzysKonem  społeczeństwie^  ieżeli  nie  praw) 
rodzicielK|,  to  widocznie  naydzielnieysz§  by- 
wa  sprężynę  wszystkich  prawfe  pMyWadnych 
czynów  i  dzieł  zadziwiai§cych« 

Możnaby  pragnąc,  aby  drobna  czystka  cato«' 
ści,  taK  wysokiemu  dobrowolnie  oddana  powo- 
łania, w  szlachetnem  uczuciu  cał§  rozkoss 
i  iedynę  znayduwała  nadgrodę;  wyznad  atoli 
należy,  iz  pragnieniu'  nie  zawsze  odpowiada 
skutek,  i  że  ten  święty  ogień,  kuSry  budzi  i  oży« 
wiii  wszelkiego  rzędu  talenta,  który  w  każdym 
narodzie  utrzymywać  przystało ,  nigdzie  zgoła 
bez  zewn^ętrznćy  podsyty,  ani  świetnie  ani 
długo  nie  gorzał.  —  Lecz  co  za  koniec,  iak 
si^  nie  iednemu  zdaie,  tych  wybuiałych  rozumo* 
wań?  dla  prawdziwych  nauk  czcicieli,  za  wie- 
leśmy  powiedzieli ;  a  dla  tych ,  którzy  nimi 
nie  8|,  lub  tylko  pozornie  byd  pragnę,  nigdy 
dosę  nie  powiemy,  Przystfpmy  więc  do  czy- 
nów historycznych.  ^— 

Pomiędzy  monarchami  naszemi  ZroMimT  I. 
był  prawdziwym  nauk  opiekunem.  Mędry  ten 
Król  chcęc  uczcić  ludzi  uczonych,  przypuścił 
^  ^*  ^535*  do  zaszczytu  szlachectwa,  caiy  stan 
nauczycielski  pod  zwierzchnością  rektora  aka- 
demii krakowskiey  pracuiccy  (r).  Zygmunt  Au- 
gust ieżeli  nie  przewyższył  oyca,  tomu  zapewne 
wyrównał  w  tym  gatunku  sławy ;  dowodem 
tego  dostatec^.nym  jnnóstwo  uczonyrh ,  którzy 
od  tego  Króla,  i  choyne  dary  i  wysokie  dostoy- 
ności  pozyskali*  Stefan  Batory  sam  grunto« 
wny  znawca  autorów  starożytnych,  czuł  do- 
brze, ile  obeznaymywanie  się  z  temi  klassy- 

( r  )  Soltyko.  o  Akademi  Krak*  na  k.  a5g« 
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czncmi  wzorami^  do  ogólnego  rozwinienia 
władz  duszy 9  i  ukształcenia  dobrego  smaku  przy- 
łożyć się  może.  Starał  się  przeto  o  zaprowa- 
dzenie szkół  łacińskich^  a  jtem  samem  o  upo- 
wszechnienie ięzyka  Rzymian.  Jemu  tez  win- 
na Polska  wiele  szkół  i  sam;  akademią  Wileń- 
ska. .  Dla  nadania  większey  świetności  akade- 
mii Krakowskiey,  starał  się  Batory  o  męiów 
których  imiona  w  całey  Europie  słynęły;  tak 
do  krassomowstwa  Murettay  do  filozofii  ZahareU 
Ify  do  nauki  prawa  P<i/Mif^2a,  do  teologii Gr^s^^orza 
z  Walencyi  wzywał.  Lecz  ci  podziękowawszy 
(s)  za  ufnośd  im  okazane^  pozostali  w  kraiach 
w  których  do  t|d  bawili  (t),  i  nie  mnieyszych 
nad  ofiarowane  względy  doznawali. —  Ponie- 
waż następni  monarchowie  mniey  sprzyiali  na- 
likom  y  lub  też  kierowani  od  osób  inne  widoki 
mai|cych|  wcale  przeciwnych  używali  sposo- 
bów do  oświecania  narodu  ^  lub  na  koniec  ża- 
dney  nie  upatrywali  korzyści  w  uzacnianiu 
i  nadgradzaniu  ludzi  uczonych  \  nie  dziw  te- 
dy^ że  odt|d,  gdy  się  gust  psuć  poczynała  i  nau- 
ki upadać  musiały. 

Lecz  zaledwie  nastąpiły  rzędy  Stanisława 
Augusta,  aliści  i  nauki  inną  przybrały  w  kraiu 
naszym  postać.  Polska  zdawała  się  przeista- 
czać w  Ateny.  Łaskawy  ten  monarcha,  miło- 
śnik nauk^  znawca  kunsztów,  uczył  przykładem 
swoim  możnieyszych  obywateli,  iak  to  wszy- 
stko lubić  trzeba,  co  iest  przyiemne  i  użyteczne; 


(f)  Ob«ez  w  dxielack  MiireUi, listy  Jana  Zamoyskiego  i  Mnreta,  z  oko* 
Ijftzno/ci  wezwania  pisane,  iiistow  Xicga  I.  79.  do  S2.  gdzie 
opisuie,  co  Papiei  dla  zatńymauia  go  w  Rzynue  uczynił. 

(t)  Obacz  Soltyk:  o  Akad.  Krak.  aa  k.  55i.  i  autorów  lamźt  przy- 
toczonych. 
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a  zdragiey  strony^  okazywany  talent  i  dowcip 
stawiąt  na  takowem  mieyscu,  które  im  konie- 
cznie blasku  dodawad  musiało.  Zawiść  sama, 
Augustowie  i  nienia  wskrzesiciela  nauk  w  Pol- 
szczę, odmowie  nieśmie*  Utworzenie  Komissyi 
Edukacyynćy,  usprawiedliwi  w  oc/ach  snro- 
wey  nawet  potomności ,  nadanie  mu  tak  chlu« 
bnego  nazwiska.  Założenie  korpusu  kaderów, 
szkoły  artyleryi  i  inJcynieryi,  reforma' aknde- 
mii  krakowsKiey ;  iaKo*też  wiele  mniey  na  po- 
zór zuacz|cycli  zaszczytów  których  dla  ludzi 
uczonych  nie  szczędził  (u) ,  wszystko  to  skłon- 
ność tego  dobrego  Króla,  do  uszczęśliwienia 
narodu  dcięc^,  poświadcza.  Obrawszy  sobie 
August  tak  chwalebne  przedsięwzięcia,  iako  ie- 
dyne  śrzodki  do  postawienia  narodu  w  znacze- 
niu, pokonywał  z  niezmordowana  odwag) 
zastarzałe  w  krain  przes§dy,  i  rozszerzeniem 
prawd^iwey  oświaty,  usposobił  Polaków  od  le- 
pszych losów ,  które  co  raz  widoczniey  z  łona 
czasu  wychodzą ,  i  długo  ieszcze  z  tego  wzglę- 
du pamięć  iego  błogosławić  każę. 

Powinność  bezstronnego  historyka,  wkłada ' 
na  nas  obowi§^ek,zło£enia  tu,  choć  w  niedostate- 
cznych wyrazach,  w  imieniu  muz  pol^^kich  hołdu 
uwielbienia  dla  naywspauialszego  monarchy 
Ałekamdra  I.któryprze^  nieszczędzenie  ogrom« 
uychfunduszów  na  edukacyi  młodzi,  przez  do- 

(«)  Tego  n.  p.  bifto  rodz«ła,  uwieeznianie  pamiątki  iicBoii^*ch  Ai« 

wni<^yBzjcb  i  2yiącvh,  przez  wyttawi^oie  w  swj<'h  pokoiach  leh 
popjenii,  lub  w)  btUaie  na  czeiTćicii  me<UlAwt  Uko  to  dla  Sarbiem^ 
skiego,  Narun9wicza^  Krasickiego,  Konarskiego^  Pflevderera 
i  iaaych.  Podobuteltiik  nazwane  obiadjr  czwartkowe,  gdzie  mu* 
narcba,  x{o^.ywszy,  le  tak  powiem  powugę  Króicwaką,^  ata- 
wat  się  prywMną  oaobą,  i  w  gronie  ludzi  uczonych,  (ci  bo- 
wiem gtówmemi  w  ow^m  dniu  byli  Ofobimi)  rorauwiał  wma* 
teryach  nauk  aię  tyczących. 
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$toyne  'opatiywanie  stanu  nauczycielskiego^ 
przez  udzielane  różnego  rodzaiu  zuszczyty  dla 
mę/.6w  naukami  zaleconych,  lub  do  ich  wzrostu 
przykładai|cych  się  w  krainach  polskich  berłu 
lego  podległych^  do  rozszerzenia  nauk  ipo« 
wszechney  oświaty  tyle  uczynił ,  iż  imię  iego 
nietylko  w  ustach  wszystkich  poddanych,  ale 
i  cudzoziemców,  iako  prawdziwego  Oyca  i  Opie- 
kuna n&uk  brzmi  cięgle,  i  dla  późnych  pokoleń 
iako  cel  uwielbienia  wskazywanem  będzie. 

Lecz  ieżeli  monarchowie  przez  dzielne  opie* 
kę,  łaskawość  dla  nauk  i  uczonych,  wiele  się 
przykładai§  do  rozwiiania  ukrytych  lub  zasila* 
nia  okazanych  talentów,  nie  mniey  zapewne, 
i  znakomitsi  obywatele  w  tey  mierze  uczyń  ić 
S|  wstanie.  Kie  zapuszczaięc  się  w  dzieie 
day^rnieysze,  zastanówmy  się,  ile  w  czasie  odro* 
dzenia  się  nauk  w  Europie  w  wieku  szesnastym 
poczęteco,  znakomitsi  mężowie,  rozmaitym spo< 
sobem  dźwigali  i  rozprzestrzeniali  muz  święty*. 
nię.  Piotr  Tomicki  Kanclerz  koronny  a  późniey 
Biskup  Krakowski  (umarł  1555),  i  co  do  czasu, 
i  co  do  zasług,  godzien  pierwszego,  między  dziel- 
nemi  opiekunami  nauk  polskich  mieysca, 
!Prócz  głośnego  i  w  kraiu  i  za  granicę  imienia, 
które  ^obie  rzadkiemi  zalety,  w  czasie  sprawo* 
wai^ia  urzędu  kanclerskiego  zjednała  na  wieko* 
pomnę  ieszcze  zasłużył  w  narodzie  pamięic,  iako 
prawdziwy  Mecenas.  On  to  bowiem  kosztów 
nie  szczędził  na  zaprowadzenie  katedr  ięzy- 
ków  starożytnych,  a  mianowicie  Greckiego  (w) 

(w)  Jerzy  Libanu9  rodom  «  Ltgnier,  w  R;  i5i4  płerwsaym  by  I 
profes«or?m  pablicsnym  ięzylŁa  Greckiego  w  Krakowie,  a  od  To~ 
mickłego  wielo  dosual  wtpareU  i  w&gl^dów*  Cfr.  ,Janocia^ 
na  h  169. 


Si 
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i  Hebrayskiejco  (x),  na  przyzwoite  opatrze- 
nie professorów  i  wydawanie  pism  ich  druidem 
na  widoK  publiczny.  On  to  do  po  wierzchom 
wnego  a  szczerego  szacnnhu  i  poważania  lu- 
dzi uczonych^  łącząc  ^szczodrobliwość  y  nayle- 

iey  blask  Akademii  Krakowskiey  ustalił;  on  to 
a  uboższych  uczniów  w  Krakowie,  swoim  ko- 
sztem obmyślał  opatrzenie;  w^własnym  do<» 
mu  młódź  krwie  szlacheckiey  dla  ćwiczenia  się 
w  naukach  utrzymywał  i  wysyłał  na  akademiie 
cudzoziemskie  y  a  zwłaszcza  do  Padwy  lub  Bo- 
nonii.  Tomickiemu  przeto  winniśmy  ludzie  któ* 
rzy  imię  polskie  i  za  granicę  wstawili.  Do  iego 
wy  Chowańców  należę  Jedrzey  Krzyckiy  Hozyusiy 
Jlfaciełowski  Samuel  Fodkanclerzy  kor.  Filip  Pa^ 
dnitwiki  i  Piotr  Myszkowski  Biskupi  Krako  wscy^ 
Daniyszek  i  innycii  wielu  (y). 

Ądrzey  Krzycu  Arcybiskup  Gnieźnieński 
(łył  od  1485  do  1537)  wstępiwszy  w  ślady  To- 
mickiego^ zamiłował  szczerze  nauki  piękne,  po- 
ważał ludzi  uczonych  iszczodrobliwie  obsypy- 
wał swemi  dary  posiadaięcych  rzadkie  talenta. 
Klemens  Janicki  znany  z  słodyczy  wiersza  Ła- 
cińskiego, iego  koszteih  obce  zwiedzał  kraie. 
Jeżeli  Krzycki  znał  za  granicę  sławnego  pisarza, 
natychmiast  obcował  z  nim  przez  listy*  Podo- 
bnym rodzaiem  zaufania,  zaszcycał  przez  cały 

cięg    życia  swe^,    Erazma    Rotterdam  czyka 
(z).  Jan  Magnus  Taritowski  Hetman  Wielki  Ko- 


(x)  Im  Campensia  {ifon  Campeir^  wMwanyisprowadzoiiybylpńez 
Tomiokiego  %  HpUandji  do  Krakowa  R«  1^34,  na  obięcia  nowo 
ntworzon^y  katedry  ięzyka Hebrajskiego.  Janocianal^ln*  Jano- 
du  Nachr*  p,  rar,  Biichern  V.  aa4.  -'— 

(y)  ianooki  i^on  rarenpoln,  BUch,  TL  67,  Niesiecki  Herb.  IV.  S5S* 

{z)Nie8tecki  Herb,  U.  736,  Solty.  o  Akad,  Krak,  i57. 
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ronny  (umarł  1561),  równie  odgłosem  zwy« 
cicztwa  iak  sławę  z  nauka  postronnych  znany^ 
powazat  zawsze  uczonych  i  choynie  ich  obda* 
rzal.     IVJicd/iy  inuemi  co  się  wsławili    [ismaini 
swemi,  Frycz  Modrzewskie   Jędrzey   Trzecieuski^ 
Bartlomiey  Groickiy  łlrysztoi  Kobyliński  ł^olacy; 
Piotr  Roysius  Hi^zpan^  Antoni  Szneeberg  Szway* 
car  y  Jan  Benedykt  Portugalczyk,  Jan  Lange  i  Jan 
Kirstein    Ślązacy,  licznych  doznali  w/glt^dów 
iego  szczodrobliwości.      Podobnież  i^tanisław 
Orzechowski  po  śmierci  Kmity  dzielne   znalazł 
pomoc  w  Tarnowskim,   i  w  domu  iego  aż  do' 
śmierci  zostaięc,  cięgle  byt  poważany  (a).    .Filip 
Padnikwski    Biskup    Krakowski  (umarł  1572 ) 
wzifwszy  w  swoię  opiekę  uczonych,    zawsze 
bywał  ich  przyiacielem  ,   a    ni^maiccey  niai|« 
tku  młodzieży,  oycem,  która  odbierai^c  od  niego 
wsparcie,  wychowanie  swoie  bg|dż  w  akademii 
Krakowskiey,  b|dź  Padewskiey  lub  Bonońskiey 
nkończata  (b). 

Jan  Zamoyski  Kanclerz  i  Hetman  Wielki  Ko- 
ronny (żył  od  1542  do  1605),  sam  będąc 
W  naukach  biegły,  szacował  wielce  uczon}  eh 
i  choynie  ich  opatrywał,  ł  isma  Szymona  Sy* 
monidesa ,  Bursyusza ,  Dreznna ,  wszęd  7^ie 
tchnące  wdzięcznością,  uwielbiaic  dotąd  iego 
dobroć  serca  i  szczodrą  rękę*  Listy  zaś  ilfureta 
i  Lipsyttsza  (których  mężów  mimo  nader  korzy, 
etnych  fortuny  widoków,  do  PolsKi  sprowadzić 
nie  mógł  )9  świadczą  naylepi^-y  iż  ich  poważad 
nie  przestał,  iw  długićy  korespondencyi  2  ni* 


(a)  Janodana  II.  aSi. 

(b)  Janockma  U.  209.  Gfr.  Nitnedu  Herb.  m.  55i. 
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mi  sostawał.  Akademia  w  Zamościu  gorliwo- 
ści iego  o  nauki  początek  swóy  winna;  lec& 
ledwo  Jan  Zamoyski  cnotliwa  wyzion§l  duszę, 
iuź  ci  ta  glówiia  szkoła,  niemai§c  ożywczego 
azczodrobliwości  źrzódła,  znaczenie  i  świetność 
awoię  utraciła  (  c). 

W  siedmnastym  i  w  znaczn^y  połowie 
ośmnastego  wieku,  nie  znalazły  nauki  ani  uczę* 
ni,  dzielnego  protektora.  Hu  innemu  celowi 
zwrócone,  w  innćy  wcale  nii  wieku  szesna* 
stego,  postaci,  w  ciemnych  tylko  klasztorów 
zak§tkach  ukrywały  się.  Lecz  iak  po  chmu* 
rzyst^y  nocy,  przyiemnieysze  oku  iest  światło 
wschodz§cey  iutrzenki,  tak  nagłe  roziaśnienie 
się  obszemey  muz  dziedziny,  większem  wese- 
lem ogarnia  czuł§  duszę.  W  drugiey  połowie 
ośmnastego  wieku  na  sam  przód  Załuscy  a  mię- 
dzy temi  osobliwie  /((ze/*  Biskup  Kiiowski,  ocu- 
cali powoli  nauki,  wskrzeszaniem  erndycyi 
zwłaszcza  co  do  bibliografii  polskiey,  i  zgro- 
madzeniem skarbów  do  Historyi  i  Literatury  ^ 
narodowcy  nalei|cych,  które  pozni^y  użytko- 
wi publicznemu  poświęcili.  Im  winniśmy 
przywrócenie  kraiowi  Janockiego,  a  tern  sa- 
mćm  i  różne  iego  prace,  któremi  ten  m^i  w  ba^ 
daniach  uczonych  niezmordowany,  bibliogra- 
fią Polskę  roziaśnił.  Lecz  Adamowi  XcittCzflr- 
ioryskiemu  Jenerałowi  Ziem  Podolskich,  należy 
się  naywiększa  sława,  gdyż  byt  naypierwszym 
i  naydzielnieyszym  opiekunem  nauk  i  uczo- 
nych w  cał^y  epoce  powracaijcego  światła,  za 


(e)  Słarop.  Heeai:  Nro  19.  WacKUr  liłerar>  CuUur^  XL  5i3.  5as« 
Nictieelu  IV.  666.  który  pnjucu  i  autoiow  co  o  Zamoyakiai 
pi«aU« 
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panowania  Stanisława  Augusta.  Ani  tu  iest 
mieysce ,  ani  sity  moie  wyśtarczaiące,  do  wy- 
stawienia  wiekopomnych  w  narodzie  naszym 
zastug  męża^  z  którym  Mecenas  za  Augusta 
Rzymskiego  y  wielKie  na  pierwszy  rzut  oka, 
wystawia  podobieństwo,  lecz  ścisłego  zapewne 
nie  wytrzyma  z  nim  porównania.  Wyższy 
iest  bowiem  nasz  Czartoryski  nad  w^szelkie  po- 
chwały (d).  Zamiast  więc  moiego  ogłaszania 
zasług  iego  pod  względem  nauk ,  i  wspaniałćy 
dobroczynności  dla  uczonych  ^  niech  Tnówi| 
za  mnie,  ci  ,  którzy  w  Korp  asie  Kadetów  wy- 
chowanie swoie  otrzymywali ,  a  który  instytut 
od  swego  ustanowienia  az  do  rozwiązania,  od 
1765  do  1794  pod  rzędem  Czartoryskiego  zosta* 
wał ;  niech  mówię  dzieła  Kommissyi  Edukacyy- 
ney,  w  którey  całkowitym  cięgu,  nayczynni^y- 
8zym  prawie  byt  członkiem  $  niech  mówią  ci, 
którzy  z  poręki  i  wspaniałego  opatrzenia  iego, 
zwiedzali  obce  kraie,  lub  w  owem  siedlisku 
jnuz  nadwiślańskich  (Puławy),  zdrowemi  ra- 
dami i  przykładem,  na  dobrych  tworzyli  się  oby- 


(d)  Trudno  nie  prsytoczy^  muy  wjrazów  t«V  doikonale^a  w  tiy 
nuca*ze  sędziego  Stanisława  Potocki ei^o ,  w  pochwale  Szymano- 
wakief^  na  k.  17>  tiNa  wspomnienie  domn  Adama  Czar*ory-^ 
yi  skiego,  zdaie  mi  aię  widzieć  cień  Szymanowskiego  mówiący 
), dl  mnie:  Przyiacielu  połącz  z  moią  pochwałą,  pochwałę  te- 
•^ygo^  który  moi^y  iest  twórcą.  Wznów  przjiiemną  pamięć  tj— 
tylokrotnych  o  nim  rozmów  naszych*  rowitidz  co  mu  winna 
iiml>dzie2  PoUka,  co  smak  .dobry,  co  nauki,  co  nieszczęść  wi, 
y, Zadziw  rozmai tofóą  znaiomos'ci  iego,  doskonałą  tylu  ięzy— 
»,Lóv  umieiętnoscią.  Okai  w  nim  iedneco  z  Bayuczeńszychy 
f,  okc!  naygrzecznieysze^o  z  ludzi ,  kreH  wdzięki  cnoty,  rozumu 
«)  i  diszy  iego.  Wystaw  wzór  syna ,  wzór  oyca ,  wzór  sędzię^ 
ti  S^,  wzóy  przyiaciela ,  wzór  dobrego  pana.  CJchTl  zaalon^ 
fypo<i  którą  się  łtr^yie  skromua  dobroczynno^^  iego,  1  prawdxi- 
ff  wą  tnaluy  wspaniałość.  '*  i  tam^e  na  (L  65.  Obacz  tego2,  roz- 
prawę o  ięzykn  poUkim.  w  Gazecie  Kotre^pond.  Warszaw* 
Kr,  $9.  k.  6^9. 
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wateli;  niech  iDÓwi§  ci  którsy  poświcci^rssy 
się  nauJkom  y  u  niego  zabespieczenie  swego  lo- 
su znaleźli  i  wolni  od  trosKów^  swobodnie 
nmieiętnościom  poświęcad  się  mogli;  niech 
mówi^  nahoniec  dzieta  same^  za  panowania  Sta- 
nista^wa  Augusta  drukowane^  Których  wicKsza 
część  albo  iego  własnym  nakładem^  albo 
wznaczney  części  przyłożeniem  się  do  niego^ 
lub  zachęceniem  i  choynem  pisarza  obdarzę* 
niem  na  widoh  publiczny  wyszły  (  e  )• 

0.  g.  Pisma  peryodyczne. 

-  Bardzo  skutecznym  srzodkiem  do  zasilania 
literatury^  rozszerzenia  i  upowszechnienia  świa* 
tła  i  wiadomości  różnego  gatunku  w  narodzie^ 
iest  wydawanie  pisi^  peryodyc/nych.  S|  zaś 
one  dwoiakiego  gatunku  y  to  iest  rzeczowe  y  któ« 
re  zawierai|  rozprawy,  uwagi,  postrzerzenia, 
i.  t«  d«  w  materyach  rozmaitych;  ta  mieszani- 
na różnorodna,  nie  wielką  rozci|głości§ 
mniey  nawykłego  czytelnika  meodstraszaiaca^ 
służy  ku  nauce  i  do  nasycenia  ciekawością  dru- 
gie krytyczne^  które  obeymuif  sam  tylko  rozbiór 
i  zdanie  o  pismach  nowo  z  pod  prasy  wycho- 
dzących. Jak  pierwsze  tak  drugie,  mogę  byd 
szczególne  lub  ogólne,  to  iest  wyłącznie  iedney 
nauce  n.  p.  Teologii,  Medycynie,  Historyi  na« 
turalnćy  i«  t.  d.  poświęcone;  lub  teżf^iczego^ 


w 


(e)  I  tak,  nie  nueliby/my  dzisiay  z  tylu  nuar  walnego  alowni- 
ka'  P.  Lindego,  gd^by  X.  Adam  Czartoryilii  prMł  lat  kllku 
(ijJl  aam  autor  w  przypisaniu  pierwszego  tomu  wj^iawia),  nia 
toiy t  był  na  utrzymywanie  mu  pomocnika  do  pisania ;  a  gdy 
iui  do  druku  przjytó  miało,  gd;jŁj  bjl  polowy  prawie  wyda* 
tku  oa  6wczaB  oĆrachowauego  nie  zastApii  >  nie  yotan\\t,  ile  si^ 
przyloty t,  wtafnoręezoeml  przypiskami  i  obiasnieniami  dozbo-* 
piceqU  dzieta. 
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cokolwiek  bawi  i  nanczadmoie,  niewyłgczai^ce. 
Ważność  tedy  pism  peryodycenych  w  ogólno- 
ścią na  tern  zależy^  iż  użyczai|  cifglę  wiadomo^ 
ści  o  pismach)  naukach  i  kunsztach,  dai|  po- 
znad  ich  wzrosty  słabienie  lub  upadek;  a  ob- 
wieszczaigc  rodakom ^  to  co  się  w  kraiu  dzieie^ 
podaif  i  obcym  sposobność  dokładnieyszego 
onimsędzenia-jże  stanowiąc  wartość  xi§gnowo 
wychodz§cych,  opisem  ,onych  krytycznym  ha- 
mui§  porywczośćpisarzów  lekkomyślnych,  lub 
pochwali  zachęcaig.  lepszych  do  wytrwałości; 
(f)  ado  tego  ieszcze,  przy  szybkiem  rozchodze- 
niu się  y  spiesznie  rozszerzai§  zdania  zdrowe* 
Ztych  to  powodów,  pisma  peryodycznepod  do- 
zorem zwierzchności  lub  przez  osoby  w  iey 
myśl  wchodz|ce  wydawane,  służyć  bardzo mo« 
g|  do  kierowania  opinii  publiczney. 

Pierwsze  u  nas  pismo  pcryodycznc,  w  iCs^T- 
ku  oyczystym  wychodzić  poczęło  w  r.  1 704 
podtytułem  Monitor^  na  wzór  spektatora  Angiel- 
skiego (g)*  Jakoż  wiele  tam  iest  z  niego  tłomaczeń. 
W  czasie  dwudziestoletniego  swego  ciggu  (wy- 
chodziło do  roku  1784)9  nayznakomitsi  i  nay- 
ś\7iatley$i  mężowie,  przykładali  się  do  niego. 
Dlatego  też  stanowi  ono  epokę  lepszego  u  nas 
smaku  i  poprawy  ięzyka* 

Zabawy  przyiemne  ipoiyteczne  od  roku  1769 
do  1777  w  16  tomach  wydane,  s|  zbiorem  pism, 
tak  oryginalnych  iak  tłomaczonych  w  różnych 
materyach,  proz|  i  wierzsem.  X  Adam  NARU- 


(f)  Kmicki  dńdm  yJL  349. 

(g)  O  pisnuch  peryodjcznych  politycznych,  czyli  Gazdach,  nic* 
mogliśmy  dotąc^  zaspokataiąc^y  zuiągnąć  wiadomości  j  b^zio 
przeto  o  nich  mowa  późniey^  między  dzidtaml  do  hiMoiyt  po- 
mocnemi. 
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SZEWTCZ,  a  pózniey  X.  Jan  ALBERTRANDY 
b}  li  w>  dawcaiDi  tego  pisma  y  którego  poiedyii«« 
CEe  tomy  przedruKowane  nnwet  były. 

MTcLŁRA  Warschauer  Bihliothek;  i  tegoż 
Acta  Uteraria  Poloniaey  o  których  mówiliśmy 
wy/.ey  na  k.  49. 

Ch.  G.  FRTESE  zacz§ł  w  ięzyku  francuskim 
Wydawric  w  Warszawie  w  r.  i764-  8-  uismo  pe- 
ty odycznc,  pod  tytułem:  Journal  titerairt  de  Po'^ 
logne,  lecz  po^wydaniu  iednegotomu^  przedsie* 
wzięcia  swoiego  zaniecłiał. 

DUSERT  był  tak/e  około  roku  1760  wydaw 
c^  dziennika  w  ięzyku  francuzkim  ^  lecz  bar* 
dzo  krótko. 

Uwagi  tygodniowe  Warszawskie  ku  powszechne* 
mu  poŁjtkowi  przeioione ,  o  pomnoieniu  Ekonomii 
w  królestwie  tolskim.  4to.  1\ro.  i.  datowany  dnia  7 
Grudnia  1768,  i  tak  daley  do  52  numeru  pod 
dniem  213  Grudnia  1 769.  ^umerazazwyczay  z  je- 
dnego arkusza  złożone ,  lecz  niektóre  maic  po 
dwa  i  trzy  arkusze.  Wpierwszym  numerze, 
gdzie  wykłada  wydawca  myśli  swoie  wzglę- 
dem tego  pisma  y  między  innemi  mówi,  ze  lu- 
bo iest  cudzoziemcem,  poczyna  iednak  kochad 
Polskę  iak  drugę  oyczyznę;  kilkonastoletnie 
przeto  doświadczenia  swoie,  chce  udzielić  pu« 
bliczności  dla  '  żytku  narodu. 

Yermischte  Abhandlunfen  der  Physisch  —  chy* 
mischen  1VarsrhauerGesrllsch':ft  zur  Beforderungder 
praktisehen  Kenntnisse  inder  Naturkunde  ^  Okono^ 
mie^  Manufakturen  undFahriken^  besonders  in 
Mscht  auf  Polen.  Warschaub.  Grdll  3768.  8.  Nu- 
mera  po  kilka  arkuszy  zawieraiące  wychodzi- 
ły tego  dzieła,  które  i  na  polski  iczyk  przeło- 
łoźone  wyszło  pod  tytułem :    r6in^  uwagi fizy^* 
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czno  chymicznego  Warszawskiego  Towarzystwa  ^ 
na  rozszerzenie  praktyczney  umi^iitnoici  w  fizyce j 
ekonomiiy  mantifakturach  i  fabrykach^  osobliwie 
wzglądem  Polski,  w  Warszawie  u  Cjrela  i76a  8. 
Tomu  I.  część  I.  ttomaczył  na  polskie  11.  P. 
Twardy;  ale  dla  częstegoKaleczeniaię^yka  pol- 
skiego^ część  druga  iuź  kto  inny  lepiey  tłoma- 
czyt.  Więcey  nad  te  dwie  części  nie  wyszło. 
Rozprawy  niektóre  'wyborne  odpowiadały 
zupełnie  przyrzeczeniu  na  tytule.  — <- 

Zbiór  róinego  rodzaiu  nauky  wiadomości 
%  nauk  wyzwoloychj  filozofii^  prawa  przyrodzo^ 
nego^  historyiy  polityki  y  moralney;  tudziesz 
i  innych  umiei^tnoSci  i  rozmaitych  uwag  na 
rok  M77o»  -—  Staraniem  i  nakładem  Jana  jiug^ 
Posera  Księgarza  Warszaw.  8*  Pismo  to  wycho- 
dziło .pery  ody  cznie  po  arkuszu^  dwa  razy  naty- 
dzień)  od  początku  do  końca  roku  1770.  rozdzie* 
lone  na  4  tomiki  z  dodaniem  reiestrów.  I  ma- 
tery  a  i  forma  mai|  swe  zalety  $  iednakze  ile 
nam  wiadomo^  nad  rok  ieden  nieutrzymało  się 
dłuiey.  -— 

Pamiftnik  polityczny  i  historyczny  przypada 
kówy  ustaw  j  osob^  mieysc  i  pism  wiek  n^sz  szcze-^ 
gólniey  interessuiących.  w  Warszawie  w  dru- 
kar.  Nadworney  1782  -^-  1792.  8«  Co  miesi§o 
wychodził  ieden  numer^  z  kilku  arkuszy  zło* 
żony.  Wydawcę  był  X.  Piotr  SWITROWSKI 
Ex  jezuita^  który  umarł  1 793  roku.Ty  tuł  pierwia- 
stkowy odmieniony  został  w  roku  1788  na  Pa* 
mi^tnik  histeryczna  -  polityczny  i  ekonomiczny^  przy* 
padków  ustaw  u  t.  d.  iak  wyźey.  Jedenastoletnie 
utrzymanie  się  tego  pisma  peryodycznego^  do- 
wodem iestże  wydawca  umiał  publiczności  doga- 
dzać 
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dzae.  Jakoż  w  istocie  piękne  S|  w  nim  rzeczy  iin* 
teresownie  wyłożone.  Miał  iednak  i  Switko* 
wski  swoich  nieprzyiaciół ,  czyli  raczey  i  w  ie- 
.go  piśmie  spostrzegano  uchybienii^^  które X.^ 
Rahoł  WYRWICZ  EkiezuitaOpatHebdowski, 
wy  tkn§l  wpiśmie  bezjmiennie  wy  danem,pod  ty- 
tułem: Pamiętnikowi  historycznemu  i  politycznemu 
Promemońa.  w  Warsz.  w  druk.  nadwomey  1785 
8vo  73  stron*  Interesowna  to  rzecz,slyszyt5  Wyr- 
wicza-  powstai|cego  tutay  przeciwko  wyrazom 
na  ówczas  mniey  utartym^  które  nas  dzisiay 
wcale  nieuderzai|i  n.  p.  o  wyraz  Pami^tnik^  py- 
ta  się:  co    on    znaczy?  czy   osobę  która  pa- 
mięta^    czy    to     co     dzieła     godne     pamięci 
utrzymuie.  Podobnież,  nie  podoba  się  Wyrwi- 
czowi    posiedzenie    w   znaczeniu  Sessyi    czyli 
obrady,     gdyż     posiedzenie     znaczy     u  niego 
zgromadzenie  przyiacielskie  ^    wolałby  tedy  na 
tomiast  t^yraz  zasiadanie .  Inne  uwagi   Wyrwi- 
cza  ści|gai§  się  do  rzeczy,   i  s^  po  większey 
części  sprawiedliwe,  ale  uszczypliwie  napisane. 
Switkowski  odpowiedział  na  te  uwagi,  a  Wy- 
rwici  wydal  znowu  tego  Pro  memoria  część  dru- 
gi i  trzeci|  w  Warsz.  w  drn.  nadw.  1785  8*  168 
i  220  stron.  Switkowski  tym  czasem,  miał  cią- 
gły pokup  na  s wóy  pamiętnik ,  i  mamy  nawet 
przed  sob§  tom  I.  (który  p^erwiastkoM^o  wy- 
szedł 1782,  przedrukowany  w  Warszawie  uDiu- 
fora  1784.  fi^  Moie   i  inne  tomy  były  przedru- 
kowane.   Epoka  czteroletniego  seymu,    była 
osobliwie  korzystnę  dla  tego  pisma  pcryody- 
cznego,  którego  roztropny  wydawca,  do  cza- 
sów  i  okoliczności  umiał  się  stosować* 

Magazyn  Warszawski pi^knychnauk^  kunsztów 
z  rolnych  wiadomości  dawnych  i  nowych  y  dlazm^ 

Tom  h  9  ^ 
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bawy  I  poŁytku  osób  oboUy  .płciy  wszelkiego  stanu 
I  smaku  p.  A.  P.  H.  ?•  w  Warszawie  naKtadem 
i  drukiem  Grela  1784. 8»  4  części*  T\a  rok  1785  ia- 
łio  rok  drugi  tego  pisma  ^  tak/.e  4  części  lubo 
daleko  cieńsze.  Niewierny  czyli  więcey  wycho- 
dziło. W  przedmowie  do  picrwszey  cz»  sci  wy- 
dawca mówi,  ie  zachęcony  dobrem  przyicciem 
swego  pamiętnika  historyczno  -  politycznego  ^ 
przedsięwziął  to  dzieło,  dla  publiczności  muiey 
ograniczoney  co  do  materyi.  ,  Jakoż  piękne  tu 
się  znaydui|  i  wiadomości  i  powieści.  Więc  to 
SwitkowsKi  nie  wiem  dla  iakowych  przyczyn 
umieścił  na  tytule  litery  A.  P.  H.  P.  niby  głos- 
ki poczętkowe  nazwiska  wydawcy. 

Polak  patryotay  dzieło ptryodyczneprzez  tcwa-* 
rzystwo  uczonych  na  rok  1785  zcu:zęte  nakładem 
towarzystwa,  w  Warsz.  u  Diufura.  Wychodziło 
po  arkuszu  in  8*  które  wszystkie  zebrane  czyni| 
cztery  tomiki,  1174  stron  wynosz|ce. 

Dziennik  handlowy  i  ekonomiczny  zawierai§cy 
w  sobie  wszystkie  okoliczności ,  pisma,  uwagi 
i  myśli  patryotyczne  do  handlu  ścięgai|ce  się* 
PODLECKI  wydawał  to  pismo  co  miesi|c  od 
roku  1786  do  93.  8vo.  w  WarsżaM^ie  uXX.  Mis- 
syonarzy  naki adem  towarzystwa  (  ?  ). 

Polnische  Bibliotek  (przez  SZTEINERA  wkor- 
pusie  kadetów  Warszawskich  na>  ów  czas  na« 
uczyciela,  który  w  roku  1808  był  Prezesem 
s^du^  kryminalnego  dwóch  Departaunentnw 
Xięstwa  Warsz.  w  Toruniu  odbywai|cego  się  ) 
Warschau  178T  -  88.  9  małych  tomików  in  8* 
Umieszczał  tu  wydawca  rozprawy  w  matery- 
iach  statystycznych,  recenzye  dzieł  polskich 
świeżo   wychodz|cych,    śmiało  lecz  grunto- 
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wnie  i  %  roztropnością  \!(fyaui!Mi|C  swe  zdanie, 
wiadomość  o  życiu  zhakomitszych  dawniey- 
szych  pisarzy  feraio\yy eh  i  wyiftki  tłomaczone 
%  oryginalnych. dzieł  polsKich»  Szkoda  że  oko* 
liczności,  alho  zapewne  brak  pokupu,  dalszy 
ci§g  tego  pisma  przerwały* 

Biblioteka  Warszawska  Literatury  zagraniczney 
i  narodomey^  zawieraiąca  w  sobie:  mattrye  statysty* 
czney  wypisy  i  wiadomości  dzieł  gruntownie  lubfrzy^ 
iemnie  od  sławnych  autorów  cudzoziemskich  napi*^ 
sanych;  uwiadomienia  względem  pism  oryginał-- 
nychjlub  ttomaczeń  w  Polszczę  wyszłych^  łub  wyniió 
maiących  y  iako  te^  doniesienia  o  ustawach  rządów 
zagranicznych^  tudzież  o  wzcoście  przemysłu  kra-- 
iowego^  i  innych  narodów  etc.  częśd  I.  II.  i  III. 
in  8.  w  Warszawie  u  Grela  1788.  (te  trzy  części 
6.  zll.  kosztowały  podltigiiatal:  Grelows kiego  ) 

RokfizyczĄs^  moralny  czyli  uwagi  nad  dzie^ 
tami  BogUy  w  porządku  natury  i  opatrzności  uwa- 
ianemiy  na  kaidy  dzień  rokurozłoione.  w  Warsza^ 
wicy  w  drukarni  i  kosztem  Pio.  Zawadzkiego  1792. 
8.  Wychodziło  to  pismo  co  miesiąc  przez  ieden 
rok;  i  te  12  numerów  sktadaic  cztery  tomy.  Wy- 
dawcę bezimiennym  był  Wincenty  Koch  KAR- 
CZEWSRI,  który  dwa  miał  główne  zamiary 
w  wydaniu  tych  Uwag,  iak  sam  w  pi*zedmo wie 
do  pierwszego^  numeru  oświadcza^  a  przez  cały 
cięg  dzieła  rzeczy  wiście  dotrzymał.  Chciał  on  zaś 
naprzód  y  aby  ci  którym  wiek  lub  inne  zaba- 
wy nie  pozwalał^  ćwiczyć  się  ^w  głębszych 
nmieiętnościach^  mogli  znaleźć  w  iego  dziele 
wiadomość  tego  Wszystkiego,  00  tylko  nayisto- 
tniey  potrzebne  iest  do  poznania  w  zbiorze  na» 
tury  i  co  nas  naybliżey  dotyka.  Po Ytrtore  y  sta- 
rał się  wskazać  młodzieży^  iakim    sposobem 

9* 
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ma  dla  siebie  czerpać  nanhę  iD|dro8CŁ  i  cnoty, 
w  rozważaniu  przyrodzonych  rzeczy.  Ka- 
rzystal  zaś  aator  z  dzieł  Biaffona  y  Derhana 
Stdcera,  Bonn^ta,  pliusza  i  innych.  Treść  n.  p. 
rzeczy  w  I*  numerze,  iest:  u^agiz  okoliczności 
nowego  roku  ;  o  dobrodzieystwach,  które  od- 
bieramy od  Boga  w  zimie  niebaczne  na  nie; 
o  rozmaiłem  ożyciu  ognia;  o  zabawach  zimo- 
wych ;  opatrzność,  troskliwa  w  zimie  ma  pie- 
czc  o  zwierzętach ;  o  sczególnym  stanie  czto* 
wieka  pod  czas  snu;  rozważanie  Mieba  zasła^ 
nego  gwiazdami  i.  t.  d.  Praw^dziwa  szkoda,  iż 
pismo  to  dtużey  nie  wychodziło,  i  że  tych  czte« 
rech  tomów  nawet,  w  księgarniach  dostać  nie- 
można. 

Nowy  pamiętnik  Warszawski  (  czyli )  dziennik 
historyczno  •  polityczny  ^  tudziei  nauk  i  umieic- 
tnoici  (wy dawany  przez  Franciszka  DMOCHO* 
WSKJEGO)  co  miesiąc  od  1801 —  18085  roku 
w  Warszawie  u  Piiarow  8*  Dla  braku  pokupu 
mimo  rzeczywistych  zalet,  ustać  musiał. 

Dzitnnik  Wileński  w  roku  1805  i  1806 
W  Wilnie  u  Zawadzkiego  in8«  co  miesiąc  wyda- 
wany. JijDRZBr  ŚNIADECRT,  X.  Stan.  JUN- 
DZIŁŁ  i  JozBF  KOSSAKOWSKI  wydawcami 
byli,  i  naywięcey  do  pisma  tego  materyałów  do- 
starczali. 

Powszechna  Gazeta  Literacka,  w  Wilnie  dru- 
kowana u  Zawadzkiego  w  roku  i8o6.  in4to.  2.to- 
my.  Wydawcę  iey  był  Got.  Ernkst  GRODDEK 
Frofessor  literatury  starożytney,  Bibliotekarz 
w  Akademii  Wilenskiey.  Kazimierz  zaś  KON- 
TRYM  Sekretarz  i  Adiunkt  Akademii  teyże,  nay« 
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CŁynnieyszym  współpracownihiem.  Ubolewad 
należy,  i£  pismo  to  dla  braku  odchodu^  mimo  nay- 
wickszey  gorliwości  wydawcy  ustać  musiało. 

Pamiętnik  Warszawski  j^tzm  Lubwika  OSIŃ- 
SKIEGO wydawany  w  Warszawie  u  Fiiar6w# 
W  roku  180^  wyszło  10  numerów  zamiast  12 
dla  zaburzeń  woiennych.  W  roku  zaś  1810 
wyszły  4  numera    tylko. 

WszysiKie  te  pisma  dowodzę ,  ii  brak 
czytelników  9  a  tem  samem  niedostatek  na- 
kładu na  opędzenie  wydatków  potrze- 
bnych,  lub  też  niekiedy  zbieg  okoli- 
cznością pracę  tak  chwalebna  tamowały. 
A  iako  w  niektórych  kraiach  słusznie  to  moina 
przeciwko  pismom  peryodycznym  powiedzieć^ 
li  ich  za  nadto  (g)y  tak  u  nas  znowu  nad  ich 
niedostatkiem  nholewać  potrzeba.  Nie  bee 
przyczyny  zatem^  cudzoziemiec  dziwić  się  mu- 
si, iź  cztery  przeszło  miliony  mieszkańców 
w  Xięstwie  Warszawskiem  y  teraz  ani  iednego 
nawet  pisma  peryodycznego  w  ięzyku  kraio* 
wym  nie  maif^  niespominaicc  o  prowincyiach 
polskich  pod  rzędem  Rossyyskim  zostai|cyck« 

§•  i  o.  Towarzystwa  uczone^ 

Utot  by  chciał  w|tpić  o  korzyściach,  iakie 
przynoszą  towarzystwa  uczone  dla  całey  spo- 
łeczności. Niebyło  u  nas  towarzystw  takowych 


(g>  w  OOi  nad  Salą  nuiydowat  *i«  prywatny  Inftytat,  którego  ea- 
lem  było  utnymywanie  pism  paryodycanych  roŁnjdk  narodów* 
W  r.  i8o3.  Koaydoaralo  ai^  tam  109.  pUaę:  sto  auewiyć  oiam 
peryodycznych  w  samym  icajku  niemieckim)  nie  wdioaztty 
iednak  do  tego  gazetjr  politycsiia,  i  pisnui  peryodycSDa  W  htty 
-  ko  francnakim  i  ane^ukim. 
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czyli  właściwych  akademii  (h),  których  iedy- 
n^  s^atrudnieniem  iest,  czuwać  nad  wydosko- 
naleniem umieiętności  iakowey  Inb  kunsztu,  al- 
bo tei  w  ogólności  nad  rozszerzeniem  wiado- 
mości  naukowych,  a  które  przy  powadze  opie-, 
kirzędowey,  używaic  rozmaitych  sposobów  do 
obudzenia  ducha  i  zachęcania  okazanego  talenta*. 
Sf  w  prawdzie  ślady  prywatnych  skoiarzeń 
z  mężów  o  rozszerzenie  światła  w  narodzie  gorli* 
wy  eh  y  iak  n.  p.  na  niektórych  księgach  około 
1766  wydanych  znayduiemy  napis,  ie  były  dru* 
kowane  nakładem  towarzystwa,  literatów  w  Fol" 
^zcze  ustanowionego  (  iako  to  historya  nauk  wy- 
zwolonych Aiar/anAraw)  gdzieindziey  znayduie- 
my uwagi  fizyczno  -  chimicznego  Warszawskiego 
towarzystwa  (ob.  wyźey  k.  127  i  130);  lecz  były  to 
zgromadzenia  partykularne,,  które  zapewne 
niedługo  trwały.  Zaspokaiai^cey  nawet  wia- 
domości o  nich  zasif  gn^c  niemogliśmy.  Zosta- 
wione to  było  późnieyszemu    wiekowi,   gdy 


(h)  FierwsM  towarzystwo  ncionewPolAzeze,  zawiąnTosi^  wGdań- 
•ka  pod  nazwiskiem  Badaczów  Natury  (GestiUchafł  der  Na^ 
łurforseher)\  lecz  ie  czynności  swoie'  w  ięzyka  niemieckim  od- 
bywało, pisma  swoie  w  tymie  ięzjku  od  r,  1747  wydawało, 
i  w  znacfni^y  c^ę^  składało  się  »  cudzoziemców;  nieuniem  ie 
tedy  do  towarzystw  Pobkich  liczyć.  Crr.  Armold  aeuum 
Augusłorwn.  P'arsov,  1807  4.  pag.  5.  Za  panowania  Augu- 
sta III.  powziął  Micler  my  A  utworzenia  w  Warszawie  Zgro- 
madzenia lekarskiego  (Collegium  medicum).  Wspierał  to  w  t^m 
chwalebne'm  przedsięwzięciu  JjiJr  MAŁACHOfTSKI,  Kanclerz 
Koronny.  August  III.  pochwalił  plan  przez  Miclera  podany, 
a  nawet  podpisał  ini  w  roku  ijSa,  proponowane  statnta  tegoi 
zgromadzania,  lecz  potrzeba  leszcze  było  potwierdzenia  na 
seymie.  Ze  zas  za  tego  panowania  od  r.  1736-  1763  czyli  ro- 
ku śmierci  Aiigus'a  III.  wszystkie  seymy  zerwano,  i  potwier- 
dzenie przeto  te?o  cliwalebiiego  proiekm,  skutku  nie  wzięło. 
Mizlers  PTarschau:  Bihliothek  I,  81.  gdzie  się  znayduie  takie 
wspomniony  wy^.(<y  list  Królewski,  potwierdzaiąey  proponowane 
Statuta.  cfr.  Aniold  1.  c  pag.  6. 
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Polacy  zrzęda  narodów  wymazani,  podobcem 
snaydui^csiępanowaniemy  w  zaciszu  nad  przy- 
czynami klęski  i  upadhu  swego  rozmyślali. 
Wtenczas  to,  szlachetnym  pżywieni  zapf^łem, 
w  mowie  przynaymniey  oyczystey,  pamiątkę 
iak  nayczystszę  swey  narodowości  chcęc  swym 
potomkom  przekazad,  zebrali  ^ię  mę/owie  czci« 
ciele  ięzyka  narodowego  i  nauk,  i  utworzyli 
w  Warszawie  ro.  1 80 1 /ott;aryyi/tt'o  pod  nazwi- 
skiem przyiacioł  naukj  za  prezesa  sobie  obra* 
wszy  owego  Weterana  w  literaturze  oyczystey 
ś.  p.  Jana  Ałbbrtranoego  Biskupa  Zenopolitan* 
skiego.  O  dowodach  skuteczney  czynności  towa- 
rzystwa, przekonywali  nas  roczniki,  jprzekony- 
wai|  posiedzenia  jpubliczne  pokilka  kroć  do 
roku  odbywane.  Jakoż  Nayiaśnieyszy  Fan^ 
Frederyk  August  oceniai§c  zasługi  tego  zgro* 
madzenia,  nazwiskiem  iB  Królewskiego  iowa^ 
Tzystwa  przyiacitł  nauk  upoważnił,  i  podbez* 
pośrzedni^  swoia  wzięwszy  ie  opiekę^  blasku 
i  stałości  mu  dodat.  Mówif  c  >  o  towarzystwie 
przyiaciół  nauk,  przemilczy ć  niemoźna  JW* 
Stanisława  jStasztca  Radzcy  Stanu  Prezesa  t6« 
goż  towarzystwa,  który  pr/ez  zakupienie  but 
dowli,  wyporz§dzenie  i  ofiarowanie  oney  dla 
towarzystwa,  prawdziwym  stał  się  onegoza* 
łożycielem;  gdys^  to  zgromadzenie  w  nproszo* 
ncy  tylko  lokal ności  posiedzenia  swoie  odby- 
wało, teraz  zaś  ma  gmach  wspaniały  do  swego 
rozrzedzenia,  w  którym  ioż  biblioteka  i  ga- 
binet historyi  natnralney  sę  pomieszczona,  i  do 
użytku  publiczności  w  dni  przeznaczone  otwo* 
rem  sŁoi|« 
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Prsieśzhody,  h  tory  eh  doznawała  oświata 
i  postęp  nauk  w  Polszczę. 


§•  i.  Uciemi^ienia  polityczne ^ 

Pierwiastkowe  zwyczaie  narodów^  często- 
Krod  przeci§giem  wieków  upoważnione,  sta* 
waty  się  nakoniec  prawem  obowi§zui§cyin, 
i  WfiSń|  bywały  niekiedy  przeszkoda,  nietylko 
wzrostu  nauk  lecz  i  pospolitszey  cywilizacyi. 
Przywiązanie  osób  do  gruntu  od  nichie  upra- 
wionego ,  zamienione  w  niewol|  czyli  poddań- 
stwo, nie  byłoby  zapewne  tak  szkodliwem 
dla  ogólney  pomyślności  kraiowey  i  szczęścia 
poiedynczych  osób ,  gdyby  chciwość  i  duma 
niektórych  obywateli,  pol|ozone  częstokroć 
ż  srogości§,  nie  byty  użyty  wszelkich  śrzod* 
ków,  choćby  też  naychaniebnieyszych,  ażeby 
tę  upodlon§  klassę  ludzi  utrzymać  zawsze  w  za* 
wistości.  — -  Wiadomo  z  dzieiów ,  że  Kozacy 
dla  uciemiężeń  nieludzkich  pod  rz§dem  pol- 
skim doznanych,  przeszli  pod,  zwierzchnictwo 
Rossyi  (i).....  Od  czasów  Zygmunta  III.  a  wido- 
czniey  ieszcze  od  Jana  Kaźmierza  coraz  grubiey 
grzeszono ,  przeciwko  pierwszym  zasadom 
chrześciaństwa ,    ludzkości  i  ekonomii    polity- 

czney —     Szlachta    tylko    sama    składała 

naród,  i  doznawała  opieki  rz|dowey  (k).  Nie- 


N 


(i)  Ch^yohin^  Itesrum  lit  9i7v  Albertr.  HiatPoU  p^*  I90«aa3. 
(1^)  Gfr.  (Stafioa)  0wagi  nad  Ijrciem  J.  Zaiiioyiikiego  nak.  62, 80,  i4a 
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dziw  tedy^  iź  powszechnem  było  zdaniem, 
ie  urodzenie  samo  przeznacza  człowieka  do 
rozkazywania  inney  klassie  mieszkańców  y  iako 
istotom  niższego  od  siebie  rzędu.  Gdy  zdań 
takowycb  y  nie  miarkował  rozs§dek  uksztat- 
eony  nauką,  kt6r§  za  mniey  potrzebną  poczy- 
tywanóy  ooywatel  nabierał  w  całym  cnarakte* 
rze  swoim  wyniosłości  nieszlacbetney ,  bo  za- 
sadzoney  na  samem  tylko  uprzedzeniu.  W  ta- 
kowych to  okolicznościach  łatwo  wytłomaczyc 
sobie  brak  mężów  9  którzyby  dzieln§  swf  radę^ 
klęskom,  w  które  się  naród  pogrążał,  zaradzić 
mogli  $  w  takowych  okolicznościach,  oświata 
nie  tylko  postępować  nie  mogła,  ale  nawet 
wstecz,  iść  musiała.  Dzięki  zatem  opatrzno- 
ści, że  postęp  ogólney  cywilizacyi  przy  końcu 
ośmnastego  wieku  rozszerzoney ,  i  mądre  kon- 
stytućyie  różnych  narodów,  zwrot  czasów 
owych  niepodobnym  czyni*  " 

§•  9.  Brak  szkół* 

Gdzie  było,  ieśli  nie  maxymą  rz^ową,  to 
przynaymniey  znakpmitey  liczby  możnowła- 
dzców  stoiących  przy  styrze  rządu  lub  nań. 
wpływ  maiącyph ,  aby  iedną  klassę  mieszkań* 
ców  w  ciągłey  utrzymywać  niedołężności  moral- 
ney;  gdzie  oświecenieteyliczneyklassy,  poczy- 
tywano lub  wystawiano  iako  dla  niey  niepotrze- 
bne, prywacie  właścicielów  wcale  niedogodne 
i  dla  kraiu  szkodliwe,  tam  licznych  szkół  Spo- 
dziewać się  nie  można.  Ze  tak  się  u  nas  w  rzeczy 
samey  działo,  z  żalem — :biada!  wyznać  to  dzi- 
siay  i  można  i  trzeba.  Bo  tutay  trzeba  śled/ić 
przyczyn,  które  sprawiały,  iżrzadkiby  wału  nas 


y 


\ 
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przykład  ,  żeby  wieśniak  umiał  czytać  i  pisad. 
Chociaż  podobno  na  samey  tey  umieictności 
oświecenie  ludu  niezależy^  zaprzeczyć  iednak 
nie  można,  iż  bardzo  iest  ważnym  śrzodl\iem  do 
rozwinięcia  władz  duszy,  a  częstokroć  u  ludzi 
nawet  klassy  nayniższey,  dro^l  do  prawdziwe- 
go oświecenia.  O  rozmntiżeniu  szkół  Jezui- 
ckich będzie  niżey  mowa. 


/ 

/ 


§•  5*  IntoUrancya  i   ograniczenie  zbytnie 

wolności  druku. 

,,Kiedy  religia  uważa  się  za  regułę  sumienia^ 
iakakolwiek  ona  iest,  powinien  i|  rzęd  tole- 
rować, i  nieuciskac  wyznaięcych  w  żaden  spo- 
sób, boby  inaczey  psuł  charakter  człowieka, 
którego  obyczaie  zasad/aia  się  na  prawidłach 
od  nipgo  przyiętych,  a  głęooko  przez  wycho- 
waniei  nałóg  w  serce  iego  wpoionych"  Wyra- 
zy te,  iednego  z  światłych  kapłanów  naszych  (1), 
dokładnego  warte  rozbioru ,  liierh  służę  tu, 
miasto  wszelkich  uwag,  o  szkodliwości  intole- 
rancyi  religiyney.  Co  do  nas,  lubo  słusznie 
chlubie  się  z  tego  powinniśmy,  iż  gdy  wszystkie 
prawie  polerownieysze  Europy  IN arody,  dla  ró- 
żności zdań  w  wierze,  krew  bratnia  przelewa- 
ły, Polacy  ziemi  swoiey  wpynę  relgiyną  ni- 
gdy nie  skazili;  Poszczycić  się  iednak  toleran* 
cyi  w  wszystkich  czasach  nie  możemy, —  chociaż 
w  rzeczy  samey  prześladowanie,  pogarda 
i  ochy  da,    wymierzane  u  nas  przeciw    rożno- 


(1)   X.  Kott-^taia  listy  do  HatacbowsklegOy  wydane  w  Warsz.  1 788.  8. 
Tom  lii.  k.  52». 
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wiercom,  niebyły  skutkiem  ducha  narodowego, 
lecz  tylko  sposobu  myślenia  monarchów  nie- 
których i  osób  poiedynczych*  Zapalał  i  u  nas 
fanatyzm  stosy  na  wygładzenie  Heretyków  (m)j 
tyła  i  u  nas  inkwizycya  S.  aż  do  czasów  Zy- 
gmuntal.  iak  świadczy  rozmaite  o  niey  wzmian- 
ki w  pisarzach  (n);  lecz  władza  oney  bardzo 
była  słaba  (o)y  i  dla  tego  wcale  i|  do  inkwi« 
zycyi,  grasui|cey  kiedyś  w  Hizpanii,  przyró- 
wnać nie  można.  Rzućmy  iednak  okiem  na 
dzieie  nasze,  osobliwie  zą  czasów  Zygmun- 
ta III9  Jana  Kaziibierzą  i  poźnieyss^ch  MonaV« 
chów,  a  przekonamy  się,  iż  i  u  nas  bywały  przy- 
kłady n£a>ożnego  okrubieóstwa.  I  tak  Jan  Ty- 
8KIBWIC2,  mieszczanin  w'  Bielsku  na  Podlasiu 
chaniebni  musiał  w  r.  i6ii«  śmierć  ponieść  za 


(m)  JądnJj  Sryński  BUknp  Poznańiki,  «■•  i439  opatawtir  w'c|oo 
koni  miftstectko  "*^ ~^  '       ""  — *  *--  **»^    "^ >rL    t^.^ 


go  mnoAtwo 
wydania  mu  pięcia 
prowadziwszy,  2vwo  apafic  rozkazał.  iMUicosz  edycyi  Łiptkiify 
^  w  Tom:  II.  w  Księdze  XII.  na  k.  716.  NieokOŹna  tutay  liczy6 
ukarania  na  gardle  zlutrzonych  Gdannczanów  przez  Zygmun- 
ta I;  ci  bowiem  buntem  przeciw  Królowi  i  naruszeniem  spo« 
koyno^i  publiczn^y,  /ciągnęli  na  siebie  tę  surową  karę.  Obac% 
Kromera  Histon  edycyi  Bazyleytki^y  i5m.  ibU  na  k.  463« 

(n)  ITiektóre  w tey  mierze  pracowicie  pozbierane  świadectwa,  znay- 
duią  się  W  dziele  Culckiego  o  Idtewskicb  i  Polskich  praWacli 
L3o4. 

(o)  O  2ydzie,  który  w  roku  i5o8.  na  rynko  Krakowskim  został  spa-^ 
lony,  powiada  Jostus  Ludoidcua  JDmctus  in  Wstorla  Sigi^ 
smundt  /.  iia  k.  63.'  Nicolaus  Dii^i  Domi^uci  insłitułum  proy 
Jtssus  t  sacrarum  Utterartim  Doctor  et  Haereticae  pravUtitis 
(11/  ilUs  moć  esi)  Inąutgiłor ,  Judaei  facinora  arguebiił.  A  na 
koniec  dodaie ,  ii  iyd  ów :  tandem  nolens  convictu3  eaećulari 
potestałi  traditwt.  ( Czacki  Prawo  Liit.  1. 3'i5 )  Władza  za- 
tym  inkwizytorska  i  duchowna,  bardzo  musiała  bydi  ograni- 
czona* 
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to,  ii  będ|C  Aryaninem,  niechciał] składać  przy- 
sięgi podług  roty  u  katolików,  uźywaney 
wezwaniem  imienia  Troycy  S.;  i  lubo  Try. 
bunal  uwolnił  go  od  winy,  Królowa  iednak 
Konstancya  (we  wszystkich  swych  dobrach, 
wolnego  wyznania  wiary,  niekatolikom  bro- 
niąca) dekret  nań  śmierci  wyrobić  potrafiła 
(p).  W  r.  1658.  stanęła  ne  seymie  konstytucya 
przeciwko  Socynianom  czyli  Aryanom,  ska- 
zuifca  ich  na  utratę  maiętności ,  czci  i  życia, 
gdyby  w  przeciągu  lat  trzech,  albo  wiary  się 
swoiey  nie  wyrzekli,  albo  z  Królestwa  nieust|- 
pili  (r).  Lecz  iten  przecięg  czasu  lat  trzech,  w 
konstytucyi  łaskawością  nazwany,  w  rok  potem 
podstępnie  do  dwóch  tylko  lat  skrócony  zo- 
stał (s).  Postępek  ten  haniebny,  ziednałwpra* 
wdzie  Janowi  Kazimierzowi  tytuł  Króla  prawo- 
wiernego {OrthodoXus)f  który  mu  Papież  Alexan- 
der  VII.  nadat,  lecz  pozbąwit  kray  wielu  zacnych 
obywateli,  i  ochydził.  naród  w  oczach  Europy, 
ponieważ  za  nadto  iawne  były  pobudki  nie- 
cnych i  chciwych  łupieży  prawodawców;  — 
lubo  zapewnie  i  tu,  równie  iak  wszędzie^  sła- 
bsi  na  umyśle^  od  złych  uwiedzenia  nie  wztey 


(p)  ŁtTBiMHiWKt  HistBtform*  p.  ijS.  Bahtkib  HUt.  PoLII.  399. 
(r)  FoLUg.ir.  5*5. 

(•)  VoL  Leg,  IV.   ^85.  Łakomeznie,  bez  iadoyeh    obiasnień  lub 
w^luszczenta   powodów,   naplMOO  tylko:  „  ronie wa2    w  Koii- 
8Ł)Łucyi  blisKO  przeszłego   seyma,   którą  aeKta    Aryańska  albo 
NowocbrACze^ka  z  państw  naszych  prascribitur ^  czasem  do 
wyprzcdauia  ińą  do  lat  trzech  naznaczou^,  tedy  aułhoritcUe  prae- 
j  serii  Ig  conventtufa,aA  im   ten  do  lat  tylko  dwóch  determinu- 
„iemy,   sub  rigoreitóry  w  pi^csit^y  konttytacyi  wyraiony." 
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myśli  za  narzędzia  nieprawości  służyli  (t).  — 
Zważmy  teraz  ilu  nieszcr.ęśd  w  narodzie  stało 
się  przyczynę  uciemię/.anie  kościoła  Greckiego^ 
i  niedozwolenie  należ|cyih  do  niego  wyzna- 
wcom, tychże  samych  swobód  których  ])anui|* 
ca  religiia  zażywa  ta?  bunty  kozackie  z  tego 
właściwie  powodu  lub  pod  iego  niekiedy  pozo- 
rem wszczynane^  niszczyły  przez  dtugi  lat  prze- 
ciąg liaypięknieysze  kraiu  okolice,  i  poddały 
ie  nakoniec  przez  wtasn§  nasze  winę,  .sąsiednie- 
mu narodowi,  który  ie  przez  iednostaynośc 
obrządków  religiynych  z  swoiemi,  tem  łatwiey 
ntrzymad  potrafił.  Wie  byłoby  to  zapewne 
następiło ,  gdybyśmy  byli  nakoniec  artykułów 
w  komissyi  Hadziackiey  z  Kozakami  w  r,  1659* 
umówionych  i  na  seymie  potwierdzonych  (u)> 
święcie  byli  dotrzymali  (w). 


mmm 


(t)  Konstytucja  owa  «prawiŁi,i2wBzjsej  Aryanic,  prawie  sa  beicen 
Duiętnotó  swoie  apnedawać  mtuieli,  i  za  stczęlUwych  się  po- 


Opi 

nim  leszcze  .prawo,  do  tcigania  Socynianów  pawagę  awoią  na- 
dato,  iu2  Katolicy  aa  panowania  Jana  Kazimierza,  na  wlache- 
due  naw«t  domy  Aryanów,  napadali,  rabowali,  palili  i  wazel-* 
k'«  ich  wl^Micielom  gwałty  wyrządzali. 

(o)  rof.  X4cy. /r.  637. 

(w)  I  dla  obialnienia  rzeczy,  i  dla  powagi  tńaarza,  niepodobna  nie 
przytoczyć  tntay  uwag  Kott^iaia  o  Komraisa^i^  Hadsiacki^y. 
,,  Z  ialem  wspomnieć  przychodzi,  pisze  tenmąi  swiady,  ii  Kcan- 
missyia  Hadziacka  naybardzi^  co  do  tego  punktu  Jmowa  lest 
o  zaloienia  TJniwersy tem  na  Ukrainie)  skutku  nie  wzi^  Kto- 
kolwiek zna  opisy  t2y  Kommissyi^;  dostrzeże  w  ni^y  zupełnie 
przyczyn  nieszczę^iwo^i  kraiow>'ch  za  Jana  Kazimierza  ;  do- 
atrzeie  tym  bardzi^y  ii  wszystlie  okropne  akutkt,  na  które 
Ukraina  tylokrotnie  wydaną  była ,  z  tąd  nayistotai^y  pochodzą, 
ieAny  lekarstw  Koinmisayą  Hadzlacką  przepisanych  nieniylj, 
2eśjny  w  niczym  prawie  obowiązków  tey  Kommiasyi  niedocbo- 
wali.  Tolerancya  obrządku  Słowbńs kiego ,  czyU  banlziey 
Ruskiego,  ma  swoie  początki  od  Kazimierza  W.    TTniia  kościoła 
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Zwaźmyż  teras  przykrości  i  prześladowa- 
nia których  doznawali  Dyssydenci  za  panowa-, 
nia  Augusta  II.  i  Augusta  III!.,.  Wie  przypuszcza- 
no iuż  natenczas  Dyssydentów  do  prerogatyw 
obywateli  mieyskich.  Na  tych  więc,  którzy 
leszcze  od  dawnych  czasów  mieyskiego  prawa 
używali)'  zawistnem  patrzano  okiem  i  liczbę  ich 
zmnieyszyc  wszelkiemi  sposobami  usiłowano. 
Poiedyncze  czyny,  ducha  wieku  lepiey  wykaże. 

Wroku  1689.  wśrzód  męk,niby  przez  łaska- 
wość złagodzonych,  oddał  ducha  Kazimiers 
Łyszczyński  iako  mniemany  Ateusz,  lubo 
w  wywodzie  sprawy,  formalności  s|dowych, 
mimo  protestacyi  wielu  Senatorów  a  nawet 
i  Biskupów,  niezachowano  (x),    W  r.  X7i8«  na 

miowskiego  z  kościołem  Rzymskim ,  powinna  była  obiecywać 
zupełną' spokoynotfć  co  do  wyznania  wiary  ^  powinna  była  itac  się 
luadameniem  mocy  polityczn^y  krain  naszego  i  pogromem 
wszystkich  innych  narodów,  które  Metropolitę  Kiiowskiego  za 
^  awotą  nznawaly  gtowę ,  gdyby  rząd  nasz  umiał  zachowa-  apra-; 

wiedliwo^c    względem    ładzi   róinego  obrządku    lubo   iednego 

\  wyznania,  gdyby  się' byt  starat  o  oświecenie  tych,  których  na 
tono  iedno^cł  zyskał,  gdyby  ich  niął  równą  czcią  i  równemi 
prerogatywami.  Lecz  co2  są  dzieie  narodu  naszego  od  czasu 
panowania  fVaxów^  albo  ie  ia/ni^y  powiem,  od  czasu  w  któ«> 
rym  zostaliśmy  bez  pewn^y  konstytucyi,  rządu,  w  którym  wy- 
dani byliśmy  na  dziwactwa  i  nieaeodę  możnych?  W  tych  to 
czasach  'Toterancya  względem  ro2oego  Vryznania,  a  nawet 
i  względem  obrządków,  przesula  by  di  interessem  Tządli.  W  ten* 

-  czas  to  wyganialiśmy  Heretyków  z  państw  •  naszych ,  w  ten  czas 
niędotrzymidismy    Hadziacki<*y    umowy    dla  unitów   obrządku 

'  Ruskiego »  a  waiąc  lekce  stolicę  Kościoła  tego ,  oddaliśmy  pod 
obce   panowanie  Kiiów,   czyli  racz<?y  oddaliśmy  gniazdo  i  sie* 

'  dlisko  teco  obrządku,  na  które  Ru^  spogląda  iako  na  swóy 
Rzym,  ia\o  na  pierwotny  kości^  wyznania  Chrzćifetańskiego 
w  obrządku  Riukim,,  i  t.  d.  listy  de  Milachowskiego  czę^6  III* 
k.  325. 

(x)  Obacz:  AiuflUtrliehe  Relaźion  von  dem  Gefangnisse  andTodś 
Cas»  Łyszczyński,  1689.  4.  AitVOhD  Kirchen^und  Ketzerhi^ 
słorie  lib  KYU.  Cap.  16.  DjtLnztLdc  Anegdotes  de  Pologne 
II.  i6q  et  547.  Cfr.  [ŁiLtKirTHJtLs']  preussische  Zehendem 
Tom  I.  p.  579*  gdzie  są  Ada  Lyezczynskiantu 
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seymie  Grodzieńskim,  nieprzypuszezono  do 
obrad  narodowych  Piotrowskiego  Posła  Wie- 
luńskiego j  dla  tego  że  był  Dyssydentem.  W  r. 
17 15  Unrng  szlachcic  Polski  ale  niekatolik,  ska« 
zaay  był  od  trj  bunalu  Piotrkowskiego  za  mnie- 
mane bluźnierstwo,  na  obcięcie  reki,  Wyrwa- 
-  nie  iczyka  i  ścięcie  gfowy.  Który  to  wyrok 
we  dwa  lala  potem,  Sorbojia  Paryska  za'  przeci- 
wny prawom  boskimi  ludzkim  u/nata  (y).  Ze 
sam  Papież  tego  nieludzkiego  -  sadownictwa  nie 
pochwalił,  widać  z  tfd,  u  nieuznai^c  przy- 
zwoitego wtey  sprawie  Sydziego,  Polowi  swe* 
mil  w  Polszćz.e  zalecił  roztrz|snienie  tey  rzeczy 
na  nowo ,  lecz  iego  usiłowania  w  t^y  mierze 
bezskutec:'.nemi  były  (z).  — -Uniwersał  Szania- 
wskiego Biskupa  Krakowskiego  i7i8»  roku  wy- 
dany, wzywał  rożnowienów  do  nawrócenia 
się,  a  zostai|cy^h  przy  swoiey  religii  poddał 
dozorowi  katolickich  Kapłanów,  którzy  po- 
zwalać i  bronić  mogli  chrzty  i  śluby  Dy ssydcn- 
tom.  Dzieło  iednego  biskupa  niebyło  pra- 
wem ,  —  wszelako  niebronienie  gwałtu  i  wy- 
rok trybunału  PiotJ?ko'<vskiego  w  sprawie  Unru- 
ga,  roznosiły  rozpacz  między  Dyssydentami 
(a).  W  r.  1724.  po  kłutni  studentów  Jezuickich 
z  uczniami  luterskiemi  w  Toruniu  i  rozruchu  po- 
spólstwa ewangelickigo,  wydały  s§dy  assesor- 
skie  wyrok,  i  prawu  narodów,  i  przywileion^ 
woiewodztw  Pruskich,  i  pierwszym  zasadom 


(7)  Obaezt  Caaua  inauditus]  Uwugianus,  responso  Sorhoąąe  Pa^ 
risiensi*  contra  vioUntwn  TribunalU  Regm  decretunu  Pari^^ 
tiis  ^ył8,foL 

(s)  Obacz :  JABŁONSiOEGO  Thorn  agigde  na  k.  iS4. 
(a)  Ctacld  o  Łitew.  i  PoL  praw:  I.  3oo. 
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etusznosci  i  ludzkości  w  brew  przeciwny ,  ie« 
dnakźe  przez  seym  potwierdzony  ^  skazui^cy 
Prezydenta  miasta  i  dziewięciu  obywateli  na  ka- 
rę miecza^  a  wielu  innych  na  kary  pieniężne 
i.  t.  d*Niezwazai§c  na  przełożenia  dworów  zagra- 
nicznych, przywiedziono  do  skutku  ów  wyrok, 
który  niesprawiedliwościjf  śwoi^,  imię  Fola^ 
kóww  oczach  Europy  ochydził  i  do  opuszcze- 
nia Polski  9  wielu  dyssydentom  stai  się  powo« 
dem  (b).  «—  Na  seymie  roku  1733.  ^^  prawo  po- 
stanowiono, iź  żaden  dyssydent  urzędu  i  iun- 
kcyi  sprawować,  ani  też  w  izbie poselsk^ey, 
w  trybunałach  1  komissyach  czynnie  znaydo- 
wac  się  nie  może,  z  przydaniem  zakazu  szuka- 
nia protekcyi  u  mocarstw  postronnych,  pod 
o8tro8ci|  prawa  na  zdrayców  oy czy zny  posta- 
nowionego (c).  Teraz  przeto  składaymy  dzięki 
Bogu ,  iż  błędy  te  przodków  naszych  uznai^c, 
dziś  powrjOtu  czasów  onych,  obawiać  się  przy* 
czyny  nie    mamy. 

Nie  samo  iednak  prześladowanie  róznowier- 
ców  iodeymowanie  im  prerogatyw  klórych  in- 
ni współobywatele  zażywaif,  szkodliwem  iest 
dla  kraiu  i  światła  ogólnego.  Zbytnie  takie 
ograniczenie  wolności  druku,  i  trwożliwa  a  prze- 
to  zbyt  ostra  cenzura  ksi§g,  nie  mało  si^  przy- 
czynia do  wstrzymywania  postępu  ogólney  cy- 

(b)  Z  pomędzy  wi«ia  pim  która  catą  t«  fprtw«  Toiunską  wjklii^ 
daią,  obacz:  JABŁOŃSKIEGO  Thorn  <0ligee  ou  relaiion 
de  c€  qui  s'estpass^  daru  cette  pille  depms  le  16,  Juillet  fys4 
traduit  detAlUmand  parEt^usaans  d  Amsterdam  1^96.  8* 
98o«  stron.  Dzieło  to  przed  innemi  zastoje  na  pierwazeń- 
atwo  9  ponieważ  zawiera  w  sobie  piania  autentyczne  do  rzeczy 
należące.  Obszerna  takie  ot^  wiadomość,  znayduie  si«  w  dzie- 
le rSUtoire  de  Położne  sous  le  ręgne  d' Augustę  iL  par  tAbbe 
PAKtBSSAt  W  Tom.  rv.  pod  T,  1734.  dr.  Solsko:  o  Akid. 
Krak.  555. 

(c;  Obacz:  Koi,  Leg.  VI,  58i« 

wi- 
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wilizacyi.  Dla  przekonania  się  o  tey  prawdzie^ 
porownaymy  tylko  kraie  dzisieysze  w  tym 
względzie  9  iak  n.  p.  Au8try§  Francy c,  Angliif, 
Prussy,  a  różnica  postępu  ich  literatury,  okaże 
stopień  i  miarę  cenzury  pism  z  druku  wycho- 
dzfcych.  Iwięcey  i  lepsze  mieliśmy  dzieła^  gdy 
pisma  każdy  sobie  wolno  wydawał.  Lecz  skoro 
zjawiły  się  owe  napisy:  za  pozwoleniem  starszycky 
za  łaską  zwierzchności  i  tym  podobne,  których 
na  pismach  w  i6.  wieku  a  zwłaszcza  przed  Zy- 
gmuntem m.  drukowanych,  podobno  nie 
uyrzy  (d),  ścieśniać  się  zaraz  poczęła  wolność 
.druku.  Nie  mówi  się  tutay  o  owey  cenzurze  po- 
miarkowaney  i  rozs§dney,  któr|  zwierzchność 
rz§dowa  dla  rozmaitych  przyczyn,  osobliwie 
zaś  przez  względy  i  stosunki  polityczne,  pry- 
watnym osobom  częstokroć  mniey  znane,  za 
potrzebna  s§dzi$  lecz  o  owem  ciężeniu  opinii, 
gdy  dozór  całkowity  i  roztrz§6nienie  pism  na 
widok  publiczny  wychod;&ić  mai§cych,  poru- 
czony  bywa  samemu  duchowieństwu.  Tak 
było  rzeczywiście  u  n^s;  od  Zygmunta  HI.  po- 
cząwszy, sami  Duchowni  wydawali  wyroiU 
względem  ogłaszania  drukiem  lub  zakazu  pism 
wszelkich.  W  takowym  stanie  rzeczy  łatwo 
sobie  wystawić,  iakićy  względności  doznawali 
autor  o  wie  różno  wiercy,  chocTjy  też  nic  prze- 
ciwnego religii  panui|cey  w  ich  pismach  się 
nie  znaydowało  (e).  Mianowicie  zaś  Jezuici 
którzy  Wpływ  do  spraw  wszystkich  otrzymali, 
będ|c  zazwyczay  prawie^  i  u  nas  cenzorami 
Księga  to  tylko  drukować  pozwalali,  co  ich  in* 

( d )  Cfr.  HoFPMjiir  de  t^po^rapkiis  in  Polon,  p*  34. 

(e)  Oba€S  JABŁONSMilEGO  Thorn.ą^g^e  na  k.  &>•. 
Tom  I.  10 
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terenowi  ogólnemu  lub  szczególnemu^  lub 
wszelkim  widokom  i  układom  na  przyszłość 
W  niczćm  si§  nie  sprzeciwiało. 

Za  przykładem  innych  kraiów  a  mianowi* 
cie  Hiszpanii  i  Włoch  ( f ),  gdzie  na  sam  przód 
katalogi  ksi$g  zakazanych  wydawad  pocztrto, 
wyszedł  i  u  nas  za  staraniem  Bernarda  Macie'' 
iai£'^A:iV^o  Biskupa  Krakowskiego,  między  r.  1600 
a  1606^  pierwszy  podobny  spis  ksi|g  zakaża- 
iiych,  który  pomnożywsiiy  nieco  wydał  Jerzy 
Zamoyski  Biskup  Chetm-^ki,  a  wr.  1617  Mar« 
cin  Szyszkowski  Biskup  Krakowski.  Treśd  ka- 
talogu tego  ostatniego  dziś  bardz(»  rzadkiego  (g)^ 
opisuie  Janocki  wymieniaifc  autorów  i  pisma 
w  Polszczę  wy  dane ,  a  w  tym  katalogu  do  za- 
kazanych policzone  (h).  Póżnieyszych  wydań 
katalogów  takowy  eh ,  nietylko  mi  się  nie  zda- 
rzyło  nigdizie  widzieć,  ale  nawet  wzmianki 
o  nich  nieznayduię;  bo  późniey  nie  potrzeba 
iui  było  wytykać  dzieł  zakazanych ,  gdy  prócs 
ksi|gdo  nabożeństwa,  inne  wcale  prawie^  na 
świat  nie  wychodziły. 


(f)  w  roka  iul  1479  MprowftdzoBO  eenzurę  \uąą  W6  Wfoizceh; 
a  w  T.  i54o  pierwszy  wyszedł  w  Bmselli  tpia  Ksiąiek  zekaze- 
nychy  który  póini^y  pomnaiano  i  bardzo  czcato  przedrukowa^ 
tio.  H^achUr,  liter.  Kuli,  /•  Sy*  II,  óyo* 

(g)  me  u  iett  przyczTna  rzadkości  tefto  dzielą,  iaka  stawa  naprzt-^ 
szkodzie  w  nabycia  kataloga  Wieaenskieno  ksiąg  zabromonych 
do  czyUnia,  który  wynueniaiąc  dzieła  zakazane  sam  takie  do 
nich    naleiy.    Ostroino^c  ta,  którą  przediem  i   w  Bawarri  za* 


(h )  Janocki  N/t^phricAt  ifon  rat*  poln.  BOch^m  L  8« 
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§•  4.  Jezuici. 

Czytelnika  mniey  świadomego  w  dzieiach 
świata  i  literatury,  zdziwi  to  zapewne^  iż  my 
towarzystwo  Jezusowe,  które  z  powołania  swe- 
go uczeniem  młodzi  się  trudniło ,  i  tak  liczne 
u  nas  utrzymywało  szkoły,  tutay  do  przeszkód 
powszechnćy  oświaty  i  zepsucia  u  nas  gustu 
w  literaturze  liczymy;  posadzi  nas  może  nawet 
ktoś  z  tego  powodu,  o  ubliżenie  świetny  na- 
ezey  religii.  Lecz  spokoyni  iesteśmy,  w  prze- 
konaniu iż  wsparci  powaga  znakomitych  a  świa- 
tłych Kapłanów  kościoła  Rzymskiego ,  ffani^c 
iedne  towarzystwo  zcikonne ,  albo  racz^  nie- 
które iego  członki,  nie  czynimy  przeto  żadn^y 
uymy  religii,  którzy  nieskazitelność  i  czy- 
stość, nie  na  ubocznych  ś&asadza  się  ustano- 
wieniach (i).  Mówi|c  wyżdy  o  szkołach  wspo- 
mnieliśmy o  pierwszych  fundacyach  Jezuitów 
W  kraju  naszym,  i  późnieyszem  w  różnych 
miastach  ich  szkół  zaprowadzeniu;  które  nay- 
więcey  po^dobno  upowszechniły  u  nas  znaio** 
mośd  ięzyka  łacińskiego  ,  lecz  oraz  naywięcćy 
się  pi^y  czyniły  do  upadku  nauk  i  prawdziwego 
światła  w  narodzie^ 

O  wpływie  Jezuitów  iii  jpolityćzny  stan 
kraiu  naszego ,  i  iego  wewnętrzne  urz|dzenia, 
zasi|gać  trzeba   lyiadomości  w  bezstronnych 


mt 


(i)  Z  ponuędzT  mnóstwa  dzieł,  kt6rp  o  lezniUcii  w  ogółnofó 
i  w  tzezuobioici,  o  ich  rouzenamn  i  postępkach  mówią ,  do* 
•utecuiydfc  xatląffną6  molna  Wiadomości  w  piśmie  pod  mdttm: 
JĘUtoire  giiUroLe  de  la  ntduance  et  des  frogrie  de  ta  com^ 
pognie  &  Jesua  et  famUyee  de  ees  ćónetitutione  et  friińU» 
gesi  d  Amsterdam  ijBf.  4.  Temv  8vo.  gdsic  §19  wiele  takie  rt«- 
tty  znaydnie^  do  'ryiaiiueiua  dbuaiów  polakkU  aaleiąeycb. 

10* 
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historykach  tak  kraiowych  iak  obcych  (k); 
my  zaś  tuiay  namieniemy  cokolwiek  o  ich 
wpływie  na  nauki  i  literaturę. 

Ponieważ  Jezuici  uczenie  młodzi  kraiowćy 
iako  naydogodnie;^szy  widzieli  sposób  skarbie- 
nia  sobie  stronników  i  iednania  powagi  w  na- 
rodzie^ rozmaitych  przeto  używali  sposobów  do 
otrzymania  góry  nad  inncmi  zgromadzeniami 
zakonnemi;  dla  tego  też  z  tak§  natarczywością 
i  używaniem  rozmaitych  podstępów  (1),  dobi- 

(k)  P»wet  PiaMcki  BUkup  Prtemyski  uk  piize  w  tw^y  kistorri 
o  Jezuitach  u  Zygmunta  IIF  Sub  finem  ejusdem  anni  {1616% 
dece*serat  ^uo^  cubicuU  Regii  Praefecłus  4ndre€u  Bobola 

V      ocłuagfnanusy  homo  rudis,  morosus,  promołu^  ad  Ułud  oMcium 
pałroamo  aacerdotum  societałis  Jesu,  quod  iWs  in  onairblL  conr^ 
^ntireł.     Unde  utriąue  xAinjuncf  opera   in  priuałie    coUo^ 
quue,  quae  ipw  eemper  pałebanł,  eoUiciłantes  regem  adeo 
constnruceranł ,  utomnia  tpsorum  consiliU  a^eretet  Aulicorum 
^pea  ełcurae  non    niei  ab  eorum  favore  penderenti  guin  et 
m  publieis  neffotns  ifti  auggerćbant ,   quid  rex  dedrneret 
tantomajon  Ret  pubłicae  penculo ,  quod  ad  hujus  modi  fal 
mibariłałem   regu  assumekmtur   Dereonae  {praeeertim  cin^ 
f^^or  et  concionałor  )  a  echolU  vel.  a  magUterio  No^itiormm 
Mei,giosorum,    rerum   et   ełałice  PolUiae  prorme     experte7^ 
haeccue  causa  umea  fiat  erronwt,  non  m  domeetieieeoluni^ 
^edet    inpMcis   ut     MoechicU,    Suetide,    Uvomcieqw,\ 
Regieraiiombus,  et  tamen  pene  eacriUgii  erimen  reputlba^ 
tur,  ei  qme  eorum  d^ta  factave  repreSendieeet ,   et^nemini 
cm  non  ipeis  applauderet,  facilU  ad  dignitatee  kditue  patZ 
*^'   FJ^^*^  ^«*^oriiTO    in  Buropa.     Cracoouiae   i64Hi^\ 
^%  358.  Szymon   STAROWOL8ń  Kanonik  ^rak.^^tf  6w 
|arl.wy   obrońca    Wcoła    Rzymskiego,    wychwalaiąc     Mietr 
Szmigleekiego  m6wi,   ie   na  rozmaitjcŁ    drogach  wazyacy  j2 
»ma    c^iednego   dąią  celu,   to  i«.t  atarania  około   zbawienki 
lecz  daliby  dodąie:   hcet  ex  modernie.  cmiU  eeee  prłr^i^ 
^t  aubcis  cuTis  noruudh  intrudant;  eed  priores  idrum  ^  ' 
aUiudprojiositum  habebant,  et  qualie  iiUer  iUos  fuitlJ^Z 
j  no,  Tjyekie^iciua  etc.    Star.  Hecat.  Nr.  6^.  edit.^rlni^ 

(1)  ^'''^^•••Dy.k^^  A:o«^ei«.AAuttM.^ 

o«ltj««  o  Akad*  Krak.  na  k.  676  i  dal^. 
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lali  $ię  o  zatoienie  szkół  vr  Krakowie  (m)^ 
i  otworzenie  swych  akademii  we  Lwowie  i  Po- 
znaniu (n).  Co  lubo  im  sienie  zupełnie  udato^ 
mieli  oni  iednak  nader  liczne  w  Polszczę  szko- 
ły (iak  się  wyżdy  namienito  ^^  obok  których 
wszystkie  inne  upadły,  albo  przynaymni^y  dla 
braku  opieki  i  wsparcia,  nikczemniały^ 

Pierwsza  zaraz  i  główne  wad|  szkól  Jezu* 
ickich  była  owa  szkodliwa  dla  narodu  klasztor- 
Bość,  to  iest:  z^ młodzie-  napoiwszy  się  wcze- 
śnie duchem  zakonności ,  późnic^y  go  w  sprawy 
pożycia  towarzyskiego  przenosiła. 

Druga  organiczna  wada  szkół  Jezuickich^ 
miała  swóy  początek  w  pedantycznym  uczenia 
sposobie  9  który  rozwiianiu  się  wUdz  duszy 
W  żaden  sposób  przychylnym  nie  był.  Uczono 
bowiem  łaciny  i  samćy  tylko  łaciny^  ale  to 
sposohem  który  mechaniczne  tylko  pamięd  ob- 
ciążał ^  ą  wszelkie  inne  władze  duszy  w  nie- 
czynności  zostawiał.  Nauka  bowieml  samćy 
gramatyki  (podług  gruntownego  lecz  nader  za- 
wiłego i  rozwlekłego  Alwara ),  rozciągała  się 
tak  długo-  przez   tak  rozdrobione  klassy,  że 

^——1     ■    ■      ■     ■        NI. 

(m)  Proce*  z  tego  powoda  wynikły ,  ciągnął  się  przez  ląt  Li1k«-> 
na/cie,  nie  tylko  w  krain  lecz  i  w  Rzymie,  al  na  koniec  w  r« 
1627.  Rota  Romana  wydała  dekret  t>o  czterech  poprządniczych 
decyzyacb,  n;inaiący  aprawę  Jezuitów  za  ałiiazoą.  Po  /micrci 
iednak  Zygmunta  iH.  uchylono  .ten  wyrok  i  akademii  prawa 
i    przywileie    dawne     przywrócono*      Z    pomiędzy     mnóstwa 

Sism  z  tego  powoda  w  ięzyku  poUkim  i  łacińskim  wy* 
anych ,  obacz  rozmowę  Ziemianina  z  Plebanem  z  napisem.* 
Przywil^y  i  Konsens,  iako  te2  odpowiedz  na  to  pismo  Frydery- 
ka Szembeka  S.  J.  (pod  zmy^ouynk  imieniem  Józefa  Piękno- 
rzeckiege  wydane)  podtytułem:  Gratis  Plebański  w  szkołach 
Jezuickich  wyćwiczony  w  Poznania  1627.  4.  na  k.  38a.  Znie- 
sienie obrony  Kollegium  oyców^  Jezuitów  w  Krakowie  stanom 
Koronnym  na  Seymie  podane  z  przyifaikiem  niektórych  pun- 
któw do  nowego  Gratisa.  w  Krakowie  1628.  4.  na  arknszu  J» 
4.  strona.  Gfr;  Sołtyk.  o  Akad.  Krak.  na  k.  670. 
{ n  )  Obacz  Soltyk.  o  Akiid*  Krak.  na  k.  572.  i  daley. 
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młodzieniec  przed  i8*  lub  2o.  rokiem^  nieła* 
two  i§  ukończył.  Cóż  powiedzieć  o  onych 
Klassach  wyższych  nazwanych  retorykę,  poe- 
2y§,  filozofii?  —  Zt§dŁo  wyttomaczyd  sobie 
43iożna  owe  zjawienia  dorosłby  i  w|satey  po 
szkołach  Jezuickich  młodzieży,  która  nie  dla 
świata  i  spraw  potocznego  życia,  lecz  dla  szko- 
ły się  kształciła.  Przyczyny  tego  systematy- 
cznie przewłócz|cego  planu,,  były  rozmaite, 
a  między  innemij  okazanie  lub  wybadanie  do- 
kładne talentu,  skłonności,  stosunków  mło- 
dzieńca, z  których  podług  okoliczności  zakon 
miał  korzystać  (  o  ), 


'*m 


(o)  Poshiehajmj  iak  tądzono  o  tym  sposobi*  ocienia  inl  u  Zj^ 
gmuiita  ni.  Jan  Broscius  Akademik  Krakowski ,  w  dzieU:  Bos*^ 
mowa   Plebana  z   Ziemianinem  i6a6  wydanym  na  k.  45«  |ak 

Sisze:  u  Jezuici  Grammaiic€Bn  Ahfiri  która  bardzo  trudna  ie»e 
o  zrozumienia  I  naączenia ,  ucząo  dzieci ,  przy  ni^y  czas  wiel-* 
ki  trawią  z  wielu  priyczyn.  Pierwsza  aby  dtugo  bawiąc 
w  szkole,  ów  quest  wyi^y  wspomniony,  co  naydtui«^y  brali, 
(wspomniawszy  autor  wyiij  o  iundacyach  na  korzyść  Jezuitów 
s  nay  większym  krain,  uszezerbkiem  poczynionych  ,  mowil  dalify 
o  podarunkach  od  rodziców  uczniów,  któro  wiechy  podobno 
wynoszą  nl2  umówiona  %  bakałarzem  zaplata).  Druga :  aby  hu« 
mory  dziatek  zroziuniewali ,  długim  się  bawieniem  wszkole. 
Tr/ecia:  aby  mtodegp  wilozaczka  na  *swe  kopyto  wyćwiczyli, 
i  młodością  iego  kierowali.  Czwarta :  gdyby  dziecię'  od  nich 
wziąó  cheiano  aby  wymóvfkę  mieli :  Niech  wzd^  przynaymni^y 
Grammatyki,  która  iest  fundamentem,  nauczy  się,  a  potym 
wolno  go  będzie  wzląÓ,  Pląu  aby  mlodośó  iegO  ad  aetatem  vi- 
rilem  zabawili  w  sokołach,  a  zabawiwszy  go  2  w  lau  wprowa- 
dziwszy, iesU  iakie  ingenium  dobre,  i«śU  stateczny,  ieśli  expe« 
etans  successionem^  iesli  auzllium  od  powinoych,  ieśU  nadzie- 
lą beneagendi  ressuaa  patribus,  aby  go  u  siebie  zatrzyniali, 
i  nie  wypuszczali.  A  iesli  te2  Udalakie  ingeniom,  «bo  rodzicy  chcą 
go  wziąć,  abo  sam  się  nie  chce  uczyć,  abo  u  nich  nie  chce  zostaĆ, 
to  wolno  puszczała.  CóJS  ono  zaezysko  iui  z  wąsem  będzie 
ez^nió  ?  Za  pacholę  sfu^.yć :  prosty  Bik  z  wąsem  —  sa  'ftługę: 
Diak  głupi*  Uozyćby  się ;  te^li  nauk?  iui  czas  minął :  ieśli  w  rze- 
mieało ,  wstyda  się.  Có2  tu  czynić?  musi  ich  prosić  aby  ma 
conditionem  obmyAiłi.  Alić  oni,  abo  go  Inspektorem,  abo  pi- 
sarkiem  do  swe^o'dobrodziet«  podadzą,  abo  Capellanem,  abo 
Plebaaikiem,  aby  go  potym,  iako  inetrumentu  takiego,  do 
twoich'  rzeczy  i  pożytków   saiywali." 
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1?oniewai  zaś  nawracanie  róAnowierców^ 
iednem  było  z  głównych  zatrudnień  tego  to* 
warzystwa  ^  piśmienne  tedy  szęnnierstwo 
przaciwKo  r6żni|cy]n  się  w  opiniiach  religiy- 
nych,  celn|  stanowiło  zaletę  nksztatconego 
w  tych  szkołach  młodziana.  —  Znaicc  serce 
ludzKie^  wiadi)moiest,  że  pochwały  nader  s^ 
dzielna  pobudkę  i  pon<tą  dla  innych*  Dziel- 
nym też  były  one  Jezuitów  orężem ,  ale  oraz 
powodem  do  skażenia  dobrego  smaku.  Gdyi^ 
panegiryczne  przechwały  dobrodzieiów  i  pro- 
tektorów tegoż  zgromadzenia  9  naywiccćy  za- 
trudniały i  pióra  i  drukarnie  (p).  Duch  ten 
polemiki  i  panegiryozności  stał  się  nakoniec  po- 
wszechnym w  catym  narodzie^  utwierdzał 
nienawiść  ku  ludziom  inn^y  wiary,  zwracał 
lepsze  nawet  głowy  od  zatrudnień  użyteczniey- 
szych)  przytłumiał  wszechstronne  rozwiia- 
nie  sie  władz  duszy,  słowem  stał  się  grobem 
prawdziwego  oświecenia.  -^  I  tego  także  spu* 
ścić  tu  z  uwagi  nie  należy-  iż  Jezuici  ścisły 
czynili  wybór  osób,  które  do  s>yego  przyymo- 
wali  towarzystwa;  dla  tego  też  upatruięc 
W  szkołach  po  między  licznemi  swemi  ucznia- 
mi rs^adkie  talen  ta  i  usposobienia,  zwabiali 
i  wciągali  do  swego  zgromadzenia  młodzież  có^ 


(p)  Do  iakie^o  tmma  donJU  ugon«to^£  pnMhw«U€z6w,  w  opifi* 
żywota  o»6h  auchowieibtwa  pnychylnych,  z  rąd  wnie^ó  mo* 
ioa,  ii  stoHca  Riymslui  zniewoloną  fię  widziała,  wyrokami  twe-^ 
mi  w  roku  1626  i  i634  wydanerai ,  iarUwo^ć  tę  ai  ^do  nay- 
dsiwacxoieytx^y  smieaino^ci  posuniętą  ^  powiciągDąć,  w»ka- 
zuiąc  granice  w  których  auiorowic  opisniący  lycia,  trzymać  się 
powinni.  OImcz  Sott^kowicz  o  Akad  Krak.  'k.  495«  i  liczne 
protestacye  i  oświadczenia  autorów  tluchuwnych,  na  czele  dziel 
umieszczone,  Łt  owyiu  buUom  papieskim  w  uic^m  sprieciwiać 
•ię  uio  cbcą. 
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nayzdatnieysz^  (r),  ktd;ra  przylawszy  raz  su« 
rówe  obowiązki  zakonne  ^  dla  zakonu  tylko 
iyla.  Przy  takowey  edukacyii  instrukcyi,  ma- 
myż  się  ieszcze  dziwie,  że  nadzwyczayne  tylko 
gieniusze,  których  siły,  żadna  zapora  ani  prze- 
szkoda wstrzymad  nie  iest  w  stanie ,  nad  wieH 
awóy  się  wynosili? 

§•  5.  Obłąkania  czasowe. 

Jest  to  w  naturze  rozumu  ludzkiego^  iż  b|d2 
to  żbytniem  zagłębieniem  siew  dociekaniu  pra- 
wdy, b§dź  też  przez  ślepe  tylko  naśladowni* 
ciwo ,  człowiek  z  jedney  ostateczności  w  inn| 
łatwo  popada.  Tu  przeto  szukać  trzeba  przy- 
czyn owych  osobliwych  ^jawisk,  częstokroć 
wbrew  sobii  przeciwnych,  które  nam  dzieie 
rodu  ludzkiego  wystawiaic.  Astrologiia,  kaba- 
ła, demonologia,  ateizm,  pietyzm,  mysty^ 
cyzm,  alchimia,  teozofiia,  enipiryzin,  s§  to 
rozbuiałych  rozumów  fantastyczne  płody,  któ- 
re i  światleyszych  mężów,  w  różnych  wiekach 
zayinowały  i  prawdziwą  wstrzymywały  oświa- 
tę. Nayszkodliwszy  po  więksżey  części  miały 
orie  wpływ  na  teologiią ,  ^ozofii|  i  sztukę  le- 


(r)  Ze  Jezuici  tMydzielniejszycIi,  nAodzie&c&w t  których^  tjlko 
w  swych  azkolach  upAtrzyli,  do  zakonu  »tvoiego  wciągali,  ubo- 
lewał iiii  nad  t^m  Krombr  Biskup  Warmiński ,  iak  się  mię- 
dzy iDuemi  doczytać  -rooina  w  \\vub  icgo  pisanym  do  Stauii^- 
wa  Grzebskieco  w  r«  iSGg.  który  w  rękopińnie  Inayduie  się 
W  bibliotece  Krakowski^y.  Szanowny  ten  Kapłan  pisze  um: 
Skargom  admonui  liberius  semel  atque  iterum,  mirifici  enan 
fi^cinatoreg  sunt  iUi  Socii  Jeau,  praes9rtim  piorum  et  eru^ 
dttorum  honujmnu  Quid?  si  t€  quoque  irrotiani  I  Obacs 
Sottyk.  o  Akad.  Krak,  na  L  6i«. 


nauki  —  Duch  wie  tu.  i53 

karski  (s).  Kabała  i  teozpfiia  zagrażały  grobem 
zdrowemu  rozsądhowi ;  alchimia  niszcząc  czas 
tudzież  sity  fizyczne  i  moralne  swych  zwolen- 
ników^ w  dym  obracała  znaczne  summy  pie« 
niężne.  Na  pochwałę  iednak  narodu  naszego 
powiedzieć  tu  należy-  iż  wyrodki  te  naukowe- 
W  powszechności  tyle  nigdy  u  nas  przewagi 
nie  wzięły,  ile  u  innych  narodów.  2^przeczy6 
iednak  nie  można,  iz  niektóre  z  pomiędzy  nich^ 
z  pańuiicym  duchem  wieku,  u  nas  także  wstęp 
i  czcicielow  znalazły  i  rozszerzenie  prawdzi- 
wego światła  wstrzymywały.  Astrologiia  n.  p. 
przy  końcu  piętnastego  i  w  połowie  szesnaste* 
go  wieku,  pieleszy  eh  w  akademii  Krako  wski^y 
zatrudniała  mężów  (t).  Sam  nawet  Zygmunt  I. 
niepoślednie  naznaczał  iey  między  naukami 
mieysce  (u).  Alchimia  czyli  mniemana  nauka 
robienia  złota,  znaydowała  u  nas ,  lubo  mniey 
licznych,  lecz  nie  mniey  gorliwych  iak  gdzie 
indziey  zwolenników.  Albert  Korab  Łaski 
Woiewoda  Sieradzki,  za  Zygmunta  Augusta 
i  późniey  żyiccy,  pierwszy  ile  mi  się  w  dzie« 
iach  naszych  doczytać  zdarzyło,  uczniom  Teo- 
frasta  Paracelsa  sprzyiaięc,  łożył  wiele  na  ope- 
racy e  alchimiczne,  które  Adam  Szre  ter  (Schroe* 


( 1 )  Prognostyki  i  pne*tTOgl  względem  pnsscuBia  krwi ,  brink  le» 
kantw  i  L  p.  do  tychczas  w  mekt6rych  wnieizczane  Kalenda- 
riach, aą  zabytkiem  z  dawnych  almanachów  i  aitrologicznych 
badan, 

(t)  Marcin  z  Zorawic,  lekarz  nadwom/  Zbigniewa  Kardy o^a,  mer* 
Wizy  dal  funduiz  dla  Profesaora-  Astrologii  w  Ak^d  Krakowaki^y* 
Staro.  Hecau  Nr.  XXyi.  edit«  Yeneue. 

(n)  Samicki  piaze,  ii  wysławiano  biegto^<6  Matematyków  Krako- 
wskich ,  gdy  zdanie  ich  o  zjeździe  Zygmunta  I.  z  Królem  Cze- 
akikn  w  Wiedniu  w  t«  i 5x5.  przypadatące,  w  przepowiedzenia 
dnia ,  i  godziny  »  i  skutku,  sprawculto  się  zupełnie.  Ubacz  Sar- 
Biduego  Historyą  przy  Łipski^y  «dyoyi   Długosza  T.  II.  iao8. 
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ter)  Szlęzak  u  nas  naturalizowany,  opisał  (w)« 
!N^ie  dziw  te(iy  że  Łaski,  mimo  ogromnego  dzie- 
dzicznego tudzież  wniesionego  przez  żonę  ma« 
i§tKuy  dobra  iednak  swoie  wielkiemi  długami 
obciążył  (x).  Łożył  i  nasz  Zygmunt  III.  wiel- 
kie summy  pienię/.ne  na  uczenie  się  alchi- 
mii  (y ),  za  powodem  Mikołaią  Wolskiego  Sta^ 
rosty  Krzepickiego^  naprzód  nadwornego  a  pó- 


(w)  Arehidotae  Pkiiinni  Theophra&ti  ParaeeUi  Magni  €r&rma^ 
ni  philosophi  et  medici  eolertiasimi  ac  my^teriorum  nałurae 
^crułatons  et  artificie  abeolutistimi  libri  X.  Nułie  primum 
Iłlustri  ae  Ma^n.  Domino  Albhrto  a  Ła8xo  PaUuino  Si- 
Todiehai  duce  et  auspiee  studio  et  diUgentia  Adami  Schroe^ 
teri  philosophi  et  Poetae  iaureati,  e  Getmanico  in  Uttinum 
ssrmonem  translati  et  editi  marginaUbus  annotałionibus  et 
indfce  copiosiasimo  per  Joannetn  Macrum  Phiłosph*  etMedic* 
adjectis'  Crac9v»  ex  oJic»  Math,  fFieribientae  1569.  4.  Dmgic 
dzieło  pod  następniącjni  CYtuIem:  De  praeparationibus  A 
Theopnrasti  ParaceUi  ab  Honenheim  Germani philosophi  etme^ 
dici  omniumfudicio  cibsoiutissimi^  libri  II,  cura  et  indiutria  sum^ 
ma^ue  fide  et  integritate  ab  Adamo  Sehroetero  Silesia  in 
lucern  editi»  Cracopiae  ex  officina  Mat.  9Vienhientae  1669.  4* 

(z)  liicsi^lu  W  iłwym  Hcrbanu  lU.  Sg*  powiada.  Łt  Łatki  naas 
peregryuując  do  cncTz^rch  kraiów  na  cUiesięc  kroe  sto  tysięcj 
czarwonych  złotych  ( 18  milionów  złotych)  wysypał,  i  ieszcze 
dobra  aahaitowaf.  Było  to  zapewne  w  teoczaa,  gdy  Łaski,  prze-* 
ciwny  elekcyi  Srefana  Batorego,  strony  Mazymiliana  się  cnwy- 
citf  i  na  dworze  Cesarskim  bawiąc,  roboty  alchimiczne  polu- 
bił ,  i  siła  na  nie  pieniędzy  W3  dawszy »  za  powrotem  do  oy- 
ezyzny,   tmdai6  się  niemi  niepoprzestaL 

(y)  NaniszeWicz  w  *yciu  Cbodkiewicza  I.  i5i  cdyc  Mostowskie- 
go*. PiASRCKt  in  Chronica  edycyi  Kraków.  i64o.  nak.  173  gdzie 
tak  pisze:  yacabat  autem  (Sigismundus  Rex)  in  pripato 
reeessu  exercitatiombus  pulgaribus  suasore  et  indusłrio  Ma-* 
gistro  Nicolao  ff^olski  tunc  praefecto  Krzejiicensi ,  cujus  acre 
guidem  sedversatiU  ingemumj  in  alchimus  variisque.  curio^ 
me  artibus  et  seriis  et  joeulatoriis  addiscendis  perpetuo  de* 
sudapitt  et  nuUgm  assequi  induit,  quum  una  necdum  per^ 
fecte  inchoata,  alf  as  atque  dUas  instabili  studio  fuaereret, 
sn  quo  opulentissrma  patrimonia  projligapit.  Hoc  tgitur  in^ 
struetore  fain*liarius  tunc  rex  utebatur,  et  cum  AŁchi" 
miae  damna,  uł  erat  tenacior^  aegre  sentiret^ejusdem  Jf^ol" 
mdi  cura  etc.  W  Orszy  u  JcAuifów  znaydowsła  się  m»łis>ran- 
cya  roboty  Zygmunta  ITTi  Króia;  iak  świadczy  Naruszewios 
W  przypiskach  doiyoU  Chodkiewicza  T.  Ł  L  988. 
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Łniiy  Wielk.  Koronnego  Marszałka  (z).  Za 
panowania  Stanisława  Augusta  wielu  możnych 
panów  gorliwie  pracom  alchimicznym  poświę- 
cało się.  Pierwsze  zaś  między  nimi  mieysce 
trzyma  t  niezawodnie  August  Moszyński  Stolnik 
koronny,  który  przy  Warszawie  oddzielny 
miał  dom  na  te  roboty  przeznaczony,  w  którym 
pomocnicy  robót  iego  Bbanraiu>y  i  Sauret,  pier« 
wszy  Węgier  drugi  Francuz  doktor  medycy, 
ńy,  padli  ofiara  sw^y  gorliwości.  3Vie  chcemy 
tu  wspominać  owych  szarlatanów  iak  n.  p, 
Kagliostro,  który  z  łatwowierności  panów  na- 
szych korzystai|C,  znaczne  summy  przez  alem- 
biki  i  retorty  przepędzili,  o  sobie  iednak  za^ 
wsze  dobrze  pamiętali, 

§.  6.  Niewczesne  podróie  młodzieiy  za  granica. 

Przy  odradzaniu  się  nauk  w  wieku  piętna- 
8tym,  zwiedzanie  obcych  kraiów  a  zwłaszcza 
ziemi  Włoskiey  >  tak  dla  nas  iako  i  innych  na« 

i%)  Ten  MIkołay  WoUki  w  dziesłąt^rm  iul  roku  iycia  Bweęo  da 
Graoii  odroazioów  twoieh  wyslmytina  dwone  BfazTmiliiiaa  ila 
ten  ctM  ietzcze  Aroy  Xda  Auati^T)  wychowany ,  za  powrotem  do 
oyezyzny  od  Króla  ZygmonU  Angnsta  Miacznikowstwein  Ko- 
ronnym qoKcsoiiy ,  w  krotce  poWm  do  cndzycli  Krai6w  wy- 
l6€kA  i  wtKyatkio  prawU  Europeyikie  KrMe#twa^  zwied%Uj 
lecz  u  Cesarza  Rudolfa  ( o  którym  Hiitorya  uczy,  ie  i%ądj 
paiiatwa  laaiedbawazy ,  Alchumi-  i  Aitrononui  cawem  aię  po«* 
^wi^oi})  bawii^c,  podozaazTm  Geaarikim  zottat  i  lat  szeannsoiti 
na  dWorze  iego  przepędził.  Do  Politkl  pot^m  zjechawszy, 
n  dwom  Zy^podUnu  IlL  bawił.  Umail  w  r.  i63o  mai^o  loit 
Só.  Biasecki  piazo,  ie  w  póintfy  .nawet  tędziwosci,  ciągle  po- 
dróże odprawia!  i  2adcn  rok  nie  minął  iehj  Wtoch  i  Niemieo 
nie  zwM<uił«  Niesiecki,  ten  taakawr  ^yciopii ,  zwłaszcza  tych, 
którzy  iakąkolwiek  szczodrobliwość  dU  Jezuitów  okazali,  po- 
między wielu  Wolskiago  pochwałami,  dodaie  ii  b}')  Pan 
wszyatkim  yr  prawdzie  prz\iemiiie  stawiaiący  się,  osollliwio 
iednak  cudzoziemcom  przychylny,  Hecbars  w  Tomie  XV,  k« 
590.  Piasecki  Gbronicae  p,  5oi.  ' 
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rodów  wielce  było  użyteczne :  lecę  w  drugiey 
połowie  szesnastego  wieku,  zło/yli  Polacy 
dowody  znakomitego  postępku  w  naukach,  i 
przekonali,  iż  mężowie  którzy  wcale  obcych 
niezwiedziali  kraiów ,  w  | wlasney  oyczyznie 
obfity  zebrali  plon  nauk  i  wiadomości.  Gdy- 
by czasy  Zygmunta  Augusta  i  Stefana  Batore* 
go,  niebyt  przerwał  Zygmunt  III.  mogliby- 
śmy się  byli  zupełnie  obeyśdż  bez  cudzoziem- 
ców, idzisiay  świetuieysze  zapewne  zaymowa-- 
libyśmy  mieysce  w  rzędzie  polerownych  naro* 
dów  Europeyskich.  Świadectwa  wielu  i  znako* 
mitych  mężów  wyżey  przytoczone,  potwietdza- 
ię  nasze  zdanie.  Lecz  powaga  pisarzów^  wła« 
«nych  lub  obcych,  wysławiai^cych  w  wieku 
16  naród  Polski,  wcale  nie  iest  potrzebna^  gdy 
rzecz  sama  dostatecznie  przekonywa.  Mnó- 
stwo bowiem  mężów  różnego  stanu  i  powoła- 
nia, celowało  tak  w  starożytnych  ięzykach  ia- 
ko  też  w  naukach  wyzwolonych  i  gruntownych, 
a  pisma  ich  do  dziś  dnia  nayoczy wistszy  w  tey 
mierze  dowód  stanowią. 

W  wieku  17  gdy  Jezuici  nieograniczon| 
w  Polszczę  zjednaU  sobie  powagę  samowta- 
dney  polihistoryi ,  a  przytem  uciążliwości  i 
klęski  kraiowe  przytłumiały  ducha  swobodne- 
go^ wyszły  natenczas  ze  ywyczaiu  wędrówki 
m' odzieży  za  granicę.  Lecz  na  to  miast  w  dru- 
giey  połowie  ośmnastego  wieku,  do  takowey 
ostateczności  częśd  tę  wychowania  młodzi  do- 
mów mo/-nieyszych  posunięto,  iż  powsze- 
chnem  polerownego  niby  świata  naszego  było 
zdaniem,  że  młodzieniec  który  Włoch  Inb 
Fraticyi  nie  zwiedził,  z  czasem  za  człowieka 
należycie  ukończoney  edukacyi,  niebył  poczy- 
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tanym.  Prz^s^d  ten  mniemaney  oświaty  ^  nay- 
bardziey  stawał  się  przez  to  Araiowi  szkodli- 
wym, iż  młodzież  za  zwyczay  w  mtodocian- 
nym  wieku  za  granicę  wysyłano*  Zt§d  bowiem 
naturalne  wypływały  sktitKi,iżdzieciuch  tako- 
wy, nieumiei^cyieszcze  ocenie  zaszczytów  swe- 
go Kraiu,  lub  młodzieniec  w  którym  przywiąza- 
nie do  ziemi  oyczystey  żadne  lub  niedość  mo- 
cne puściło  korzenie,  zasmakowaw  zy  w  bły- 
skotkach zagranicznych,  i  zaczęwszy  w  przody 
nieco  się  zastanawiać  nad  stanem  kraiu  obce- 
go niż  swoiego,  ziębnął  w  przewiązaniu  do 
zwyczaiów  narodowych  choćby  teżinaychwa- 
lebnieyszych ,  i  dai^c  zawsze  z  uprzedzeniem 
pierwszeństwo  cudzoziem^^kim,  wszelką  cudzo- 
ziemczyzjię  nad  narodowo^-c  przekładał.  Tako- 
wych to  podróży  niewczesnych,  dawał  się  wi- 
dzieć skutek  w  młodzieńcach,  którzy  przez 
czas  nieiaki  za  granicą  na  naukach  ( lub  tak  na* 
zwanym  woiażu)  zabawiw;8zy,  za  powrotem 
do  oyczyzny,  przy  wszelkiey  wydarzoney  oko- 
liczności, obc|  tylko  literaturę  wysławiali; 
o  ięzyku  zaś  oyczystym ,  który  im  wcale  zna- 
ny nie  był,  z  pogardą  lub  też  łaskawem  poli- 
towaniem prawili.  Dla  tego  to  nadstawiaiąc 
niby,  niedołężnośc  mowy  oyczystey,  łatanina 
zwłaszcza  Francuskiego  ięzyka,  onę  pokrywać 
chcieli-  Do  oboiytności  lub  pogardy  ięzyka 
oyczystego,  łączyła  się  za  zwyczay  oziębłość 
na  wszelkie  sprawy  kraiowe ,  a  to  pociągało 
ea  sobą  naturalnie,  stygnienie  i  przytłumienie 
ducha  narodowego,  który,  i  do  dzwignienia 
nauk  w  kraiu  koniecznie  iest  potrzebnym.  DaL 
8ze  iednak  tych  myśli  wyłuszczenie  nie  tutay 
należy. 


\ 


i58    Przeszhody  których  doznawaty 

§.  7.  Woyny  i  rewolucye  polityczne 

Re  gnanie  Martę  sileni  Musae^  powiedział  pi«. 
sarz  starożytny;  i  byłoby  bardzo  zbyteczna 
rzecz|9  gdyby  ktoś  chciał  dowodzić^  iż  woy- 
ny  wstrzymuią  postęp  nauk  i  ogólney  oświaty 
w  narodzie.  Tam  bowiem  ^  gdzie  źrzodła  do- 
chodów  kraiowych  i  oby watelskich  ^  przerwa- 
niem handlu  s|  zatamowane;  gdzie  obywatel 
przy  rozlicznych  ofiarach^  pełne  trosko  w  prze- 
pędza  chwile;  gdzie  :piłodzież  naytreściwsza 
zaci|ga  się  pod  znaki  woysko we  ^  gdzie  rozhu- 
kany i  nieludzki  żołnierz  ślady  wandalizmu 
po  ąpbie  zostawia ;  gdzie  szczęk  oręża  zagłusza 
odgłos  cierpi|cey  nawet  ludzkości ;— tam  tru- 
dno myślić  o  zabawach  naukowych^  wymaga- 
i|cych  swobody.  Rzućmy  tylko  okiem  na  hi- 
storyi  nasz§)  a  z  wdrygnieniem  każdy  prawie  lat  ^ 
dziesi§tek  y  zaburzemami  woiennemi  i  pożoga- 
mi od  s§siadów  nieprzyiażnych^  a  częstokroć 
nawet  zniszczeniem  przez  wichrzenie  własny  eh 
rodaków  zrządzone,  napiętnowany  uyrzemy^  ^ 

W  trzynastym  wieku  i  późniey^  napływ  hord 
tatarskich^  zakrwawione  po  sobie  zostawui§c 
gościńce  (a)^  wyniszczył  naystarożytnieysze 
pomniki  nasze  piśmienne  ( b ).  W^óźnieyszych 
czasach  woyny  z  Rossy^  (c)^  tudzież  woyny 
Szwedzkie  od  Zygmunta  III.  pocz|wszy^  po- 

a  }  Oba«s  Nanux.  BtUt.  PoL  lY.  3o5. 

(b;  Dtugoiz  pod  rokien  i24i.  w  T.  L  k.  674%  Ntnin*  lY.  307; 
323.  KJUfzter  Benedyktynów  ŁysogónU  w  Sendominkim, 
«  z  nim  sktad  dawnych  ksiąg  i  papierów  zniszczony  wr.  1360* 

JTZcz  Taurów.    Narusz.  Y.  So*  ao5.  YII.  7.     Nie  nudo  wa- 
nyeh  zabytków    zag^ięto   ^o  bitwie   pod  Wtmą  w  r.   i444. 
w  Którij  i  Król  pełen  nad^ei  iycie  utracił,  i  archiwa  Kpronn« 
w  ręce  nieprzyiadeUi  przeszły  lub  ogniem  sidoncty. 
(c )  Ob.  Bistoire  des  Juuitu  Ł  i48. 
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zbawiły  naród  i  pism  i  Ksiąg  oyczystych.  Wia- 
domo bowiem^  że  co  przed  wścieKłościa  rozha* 
kanego  żołnierza  ocalało^  Gustaw  Adolf  zabie- 
rać i  całe  biblioteki  do  Szwecyi  wj  wozie  Kazat 
(d).  SUidy  podobnegpź  postr  poWania  znayda- 
iemy  w  woynie  Szwedzkiey  za  Jana  Kazimie- 
rza Z-  Królem  Gustawem  ( e  )•  Zt§d  te^  pochodzi , 
ii  podziś  dzień  obfite  materyały  do  historyi  i 
literatury  oyczystey  nalezv|ce^  w  Szwecyi  się 
snayduię  (f). 

Cóż  mówić  o  nieszczęsnych  czasach  Ta&a 
Kazimierza  ^  o  zniszczeniach  za  Karola  XII* 
gdzie  ledwo  ślady  dawney  pomyślności  Kraio- 
wey  zostały?  coż  o  owych  burzliwych  bez- 
lurólewiach  ^  które  zawsze  obywateli  na  kilka 
dzieliły  partyi?  Wśrzód  takowych  okoliczno- 
ścią czyż  moina  było  myśleć  o  podnoszeniu  in« 
'śtytutów  naukowych  i  zasilaniu  ich  prawdzi- 
we^ nie  na  samych  słowach  kończ|C|  się  opiek|? 
czyli  prawdziwi  muz  czciciele  mogU  się  fam. 
swobodnie  naukom  poświęcać? 

(d)  w  roku  i6a6  po  opanowania  miasta  Brnntbftrga  w  Warmii,  po- 
darował Guitaw  Adolf  licsną  bibliotekę  tan&ecsnego  Kolegina 
Jezuitów »  Akademii  TJpaalaki/y.  Obacz  Allgenu  ff^elłgetchm 
nach  GtTTHRia  und  Giutr.  Fom.  C€4ch*  v,  H^aqkmb.  Tom  Xiy« 
Gzę^6  I.  k.  676. 

(6)  Obacz  Solcykowicz  o  Akad*  Krak.  na  L  5o5,  gdzla  mówi  o  xa« 
borze  ksiąg  i  rękoptsmów  z  Biblioteki  Krakow^ki^y. 

( f)  Dla  pozbierania  ttkowYch  materyatów,  wyitaoT  b^  t  od  Stani- 
itawa  Augosta  nasz  Polibistor  Alhertrandi  do  Szwecyi ,  gdzio 
mimo  czynionYch  mu  w  t^m  zamiarze  przeszkody  liczne  foliały 
wypisów  porobi wszT ,  do  oyczyzny  z  tym  obfitrm  plonem  po* 
wrocU.  PubUcznoic  nic  z  nieb  dotąd  nieogląoala,  gd^ś  wy^ 
pisy  te,  wraz  z  excerpumi  we  Włoszech  zebranemi,  iio  pistf 
eto  dziesicó  Tomów  in  folio  ioisio  pisanych  wynoszące,  z  Bi- 
blioteką KróU  Stanisława  przez  "tadeusza  Czackiego  dla  bibli- 
oteki Krzemieniecki^y  na  Wolynaa  kupioąe  i  tam  tłoione  z<K 
•taią.  Za  dni  naszych.  Biblioteka  Xi  ęcia  Adama  Czanoryskiego 
wPidawach,  przez  troskliwe  badania  ¥9licyana  BlBMur^tCMagoo 
wieU  1  Sxw9Qji  pism  oryginalnych  i  dzietpokkicb  otrzymała 


i6o    Przeszkody  których  doznawały  , 

^.  8.  Przewaga  czudzoziemctyzHy 

Żeśmy  przy  odrodzeniu  nauk  do  cudzoziem^ 
ców  się  udawali,  i  onych  sprowadzali  do  kraiu, 
czyni  to  polakowi  zaszczyt,  iż  szlachetni  po wo« 
dowany  ambicy§,  od  pogranicznych  Ii:d>  odle* 
głych  narodów  światło  chciał  przeymo wad  Lecs 
^esię  u  nas  późniey  w  axyioma prawie  zamieni- 

/"  ło,  iż  cudzoziemiec  do  wszystkich  spraw  nauko* 
wych  bezwarunkowo  iest  zdatnieyszy  fprzed 
kraiowcem  mieć  powinien  pierwszeństwo;  na- 
der  smiftne  pociągnęło  to  za  sob|  skutki.  Rzuć* 

\my  tylko  okiem,  iaik  szkodliwym  -stał  się  upo- 
wszechniony zwyczay  z  użycia  nauczycielów 
cudzoziemców,  zwłaszcza  w  domach  znakomi* 
tszych.  Ow  zagraniczny  mniemany  pedagoga 
częstokroć  nad  wiadomość,  i  to.ladaiak§,  ięzyi- 
ka  macierzyńskiego  nic  więcey  nie  umiei|cy,  za- 
szczepiał w  swym  wychowańcu  niechęć  do  ię- 
Eyka  oy czystego ,  którego  nie  znał ;  tłumii 
W  mtodzieńcu  ducha  narodowości  i  budził  od- 
razę ku  iego  oyczyżnie,  iako  Jiiby  upośledzo- 
ney  w  wszystkiem  w  porównaniu  zjnnemikra- 
iami.  Niechęć  ta  i  odraza  powiększała  się  tćm 
bardziey,  im  więcey  młodzieniec  triądnU  się 
literaturi  obcą  ,  nic  wcale  o  swey  własney  nie 
słysz|C»  Ztgd  to  zjawienia  owe  na  pośmiech 
nas  u  postronnych  wystawui§ce,  iż  w  domach 
możnieyszych^  piętnasto  i  dwudziestoletnie  pa- 
nięta,  wybornie  szczebiotały  po  francusku^ 
a  gdy  im  przyszło  ttomacyć  się  mow§  oyczystg, 
łamały  ig  co  słowo.  Osobliwości  te  s§  skutkiem 
ile  zrozumianego  oświecenia,  gdy  w  narodzie 
naszym  ubiegai|c  się  za  błyskotkami,  naukę 
ięzyków  zwłaszcza  żyi^cych,  wzięto  za  cel,  gdy 

tym 
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tym  czasem  one  tylKo  śrzodkiem  bydź  powin- 
ny. Człowiek  w  iednym  tylko  ięzyku  rozu- 
muie,  i  w  iednym  tylko  dokładnie  myśli  swoie 
tłomaczyć  może.  Hto  chce  kilku  ięzykami  za 
równo  myśli  swoie  wyrażać,  niechybnie^  al- 
bo niedostatecznie  wyłuszczy  tó  co  czuie  y  lub 
też  tok  i  sposoby  mówienia  z  jednego  ięzyka, 
w  drugi  przenosić  będzie.  Od  ogółu  uczniów 
naszych  wymagaymy  przeto  tyle  tylko  znaio* 
mości  iczyków  obcych  iyiccych,  ile  do  zrozum 
mienia  dzieł  .w  tych  ięzykach  pisanych  potrze* 
ba,  a  zapewne  mniey  utyskiwać  będziemy  na 
ustawiczne  każenie  imowy  oyczystey;  czas  zaś 
który  na  ósi§gnienie  mniemaney  doskonałości 
W  ifzyku  obcym  łożymy,  korzystniey  na  zbie- 
ranie wiadomości  rzeczowych  obracać  będzie 
można. 


TmL  jX 
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ROZDZIAŁ    TRZECI. 

Mpohi  historyi  literatury  Polshiój. 

Maicc  ogólna  cywilizacy§  i  oświatę  naro- 
du przed  oczyma,  bez  wzglądu  nastań  poiedyn* 
czych  wiadomością  pice  głownieyszych  epołi 
W  historyi  literatury  polsldey  spostrzec  mo« 
ina. 

L  Okres  od  wprowadzenia  Chrześciaństwa 
do  Kazimierza  W.  czyli  odro.  964  do  i33'5«  Prze- 
cięg  ten  czasu^  można  nazwać  wiekami  ciemno- 
ty. Co  do  pomników  piśmiennych  z  tego  okre- 
su (g),  mamy  kronikarzów:  Marcina  GalTa^ 
Kadłubka,  Marcina  Strzębskiego  i  innych, 
W  których  dziełach,  stylem,  godnym  wieku 
Swego  pisanych^  i  napełnionych  mnóstwem  ba- 


( g)  Niewiem  z  jakiego  trz6<Sa  wyczerpał  Józef  X2e  Jablonowaki 
wiadbmo^ei  o  muóstwie  pisarzy  za  Bolesława  Chrobrego,  który 
rozgniewany,  ie  zapal  do  nauk  odrywał  mu  zbyt  wielu  lu- 
dzi od  rzemiosła  wojskowego,  pisma  zebrane,  w  oblicza  auto-^ 
rów  spalić  rezkazdt.  Dla  osobliwości  przytaczamy  tu  własne  ie* 
go  wyrazy :  Traditur  res  digna  noiu  de  BoUslao  Chrabri, 
aut  totua  arti  bellicae  operom  ruwando,  eł  saepe  in  castris 
in  Russie^  regione  ^  co/nmorando ,  sub  specie  videndi  manu^ 
^cripła  et  legendi,  congerere  cmnia  ineimul  jussit;  appa^ 
ruił  ei  multiłudo  scriptorum,  et  incontinenter  ex  eis  Bello^ 
nae  eacrificium  et  hoetiam  fecit ,  ad  Aułhoree  habito  discitr-^^ 
su,  cuerulando,  quod  nimis  ardore  literarum  ducti^  modici 
in  9UO  erercitu  numercibantur  heroea ,  auod  rei  publicae  plus 
conducebat  defensio  propria,  quam  iaudatio*  Fortia,  quaa 
agemue,  inqwt  Bolesiaue,  extranei  mirabuntur  et  poeteris 
tradent.  Muaaeum  Polon,  na  arkuszu  A  strona  4.  Radziby^my 
wiedzieć  w  iakim  tei  ięzyku  księgi  owe  były  pisane.  Lecz 
niezawodnie,  pi*ma  te  i  cała  ta  wiadomość ,  naleslą  do  t^yi* 
kUssy  dzieł ,  w  którzy  umieszczamy  ową  naydawni^yszą  kro* 
|iikę  narodu  polskiego  Nakor<»a  Warmisza,  dedykowaną  Wi- 
aimierzowi  a  od  dwunastu  Woiewodów  zakazaną,  którą  aam  opi- 
•iJ   Józef  Zaimki    in  program*  literar*    sdit.    Gcdanensis 
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sni  różnorodnych,  trudno  rozróżnić  prawdę  hi- 
storyczni od  powieści  bałamutnych  lub  wy. 
pisów  czyli  zastosowań  z  autorów  (h).  Totyl- 
lio  na  pochwalę  okresu  tego  powiedzieć  można, 
iż  zaprowadzone  Chrześcianstwo  (lubo  bardzo 
skażone  w  swem  praktycznem  zastosowaniu 
lak  iak  i  winnych  Europy  narodach),  do  zła- 
godzenia  obyczaiów  znacznie  się  przykładało,. 
i  ięzyk  łaciński  do  nas  sprowadziło. 

n.  Okres  od  roku  1553  - 1506,  czyli  od  Ką. 
zimierza  W.  do  obięcia  rz§dów  przez  Zygmun- 
ta  I.Okres  ten  można  by  nazwać  iuŁrzenk§  oświe* 
c^hia  Polski.  Kazimierz  słusznie  nazywany 
wielkim ,  przez  dzielna  opiekę  nad  włościafia- 
mi  i  mieszczanami,  przez  nadawanie  ościen- 
nym przychodniom  osiadai|cym  w  miastach, 
przywileiów  dozwalai|cych  im  swobodnie  za- 
żywać korzyści  z  swey  pracy  i  przemysłu', 
dzwign§t  miasta,  tę  siln§  narodów  podporę  i 
węgielny  tem  samem  położył  kamień  pózniey- 
■fezey  potęgi  Polski.  On  to  ustawami  na  zjeździe 
Wiślickim  nadanemi,  położył  nieiaką  tamę  ar- 
bitralności sędziów,  on  zakazał  appellacyi 
W  sprawach  mieyskich  do  Magdeburga,  i  znie- 
wolił, że  tak  rzekę,  kraiowców  do  nabywa* 
nia  pewney  nauki;  on  nakoniec  założył  funda- 
ment Akademii  Krakowskiey.  Burzliwe  czasy 


■«■ 


(b  )  Kadlnbek  W  Historyi  tWoi^,  mimo  wieln  niedoncctnycli  ra- 
mot co  do  dziei6w  początkowych  narodu  naszego ,  nie  prze- 
nai«  iednak  bydi  cycem  dzieiopi<6w  naszych,  i  godzien ,  ah? 
krrtyczną  edycyą  kroniki  iego  wydano.  Przygotownicze  w  xij 
mfenc  pismo  pod  tytułem :  Uwagi  nad  Mateuszem  h^bu  Cho- 
lewa przez  Joachima  Lbłbweła  wWilni*  1812.  8.  przyspieszy 
może  topeiądan^  wydanie.  Obacz  rozprawę  X.P&AiMowsicisoo 
•  naydawnleyszycbd^ddiopis^cb  PoUkSoh  w  Wanwwie  a8ii.  8 

11* 


^   I 
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jca  rz§d6w  Ludwika,  nie  dochowały  nam  śladu 
uaw^^t,  aby  w  tenczas  cóżkolwiek  dla  narodu 
we  względzie  nauKowym  i  cywilizacji  uczy- 
niono, g4yżi  LudwiK  oycem  był  Węgrzynów 
a  mniey  czułym  oyczyi|iem  dla  Polaków.  V\  la- 
djslawowi  Jagielle  winniśmy  urz|dzenie  i  hoy- 
ne  uposażenie  Akidemii  Krakowskiey,  ley 
to  matki  nauk  w  narodzie  naszym,  od  postroof* 
nych  nawet  wielce  poważaney.  Tadwiga  i  Zo- 
fiifi,  /ony  tego  bogoboynego  monarchy,  pismo 
święte  na  iczyk  polsKi  tłomaczyc  kazały,  Któ- 
rych to  przeKladów  iaKo  naydawnieyszych 
pomników  polszczyzny,  szcz^tKi  do  naszych 
dochowały  ie  czasów,  (powie  się  o  nich  wię- 
eey,  muwiącni/ey  o  starożytnych  zabytkach 
polskiego  ięzyk\a).l\azimierz  Jagiellończyk  wy- 
r<^kiem  surowym  zaleciła  aby  każdy  o  wyższe 
urzędy  starai^cy  się,  w  łacińskim  ięzyku  był 
l>iegty  i  z  naukami  wyzwolonemi  obeznaymio- 
jiy ,  lubo  trudno  wierzyć  aby  powodem  do 
tefifo  wyroku »  miała  bydź  okoliczność  zjecha- 
nia się  iego  z  Karolem  Urólem  Szwedzkim  (i) 

» 

(i)  /.  Be»y.  EpPEif  w  toMMwic  dt  Unątiae  lahnae  Casimiri  Ja^ 
geUonidis  tempore  in  Polonia  atudits^  Jenae  1 767.  4*  nak.8* 
pisze,  2e  gdy  Kazlnuen  Ja{rieUończy|i  w  roku  1467.  *  '^•^ 
rolem  Knutsonem  pod  Gdańskiem,  w  Klasztorze  01iw»kijii 
^  zjech^,  na  mowę  łacińską  Kr61a  Szwedzkejgo,  ani  on, 
•ui  osoby  go  otaczaiącfe  odpowiedzieć  po  taeinie  nie  umia* 
ty.  ZifL  posrzednika  zati^m  w  tlómaczenm,  muicha  iakowesof 
przyzwać  musiano;  Kazimierz  oburzony  tą  nieumieiętnoMią 
otób  które  go  ot;tczaly,  wyd;)!  rozkaz,  aby  kaidy  w  Króiestwie  o 
wyiftZ)  takowy  urząd  suraiąc>  >!«,  w  tacińikimięzykti  byt  bie^y. 
Ta  oV.orŁCzno»ć  miała  mu  bydif  oraz  powodem,  i^.  mnóstwo 
•zkół  tacińakich  założył.  Lecz  xa  caty  dowód  t^y  nieumieiętnotó 
Kazimierza  i  osób  k'óre  go  otaczały ,  przytacza  Eppen  bistoryą 
Szwedzką  Lokceniusza  w  Sztok olmie  (Upbniae)  i654  wydaną,  n* 
k.  121;  który  pierwszy  tę  wia<iomo^c  nie  wieJciec  z  kąd  wy  na* 
lazł.  Ze  oColiczuo/ci^  Uj  sa  prąwdf  biuorycuią  przyiąć  nic 
Aoiaa»  aluiy  u  dowód* 
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w  Gdańsku.  I.ecz  to  nie  zawodna  iź  Kazimiers 
wiele  pozakładał  szkól  i  do  upowszechniania 
ięzyka  tacińsKiego  bardzo  się  przyłożył.  — 
Przy  końcu  iegb  panowania,  iako  epoce  powsze* 
chnego  nauk  odrodzenia  w  Europie,  Akademia 
Krakowska,  i  własnych^  cudzoziemskich  wie- 
lu liczyła  uczonych  mężów,  którzy  i  UvStnf  na- 
ukę i  pismami  sławę  iey  rozszerzali.  Dłueoss 
nie  pierwszy  wprawdzie,  iak  nieKiórzy  mnie- 
mali, sprowad/.ił .  do  Polski  autorów  klas^^y- 
czhych,  ale  to  pewna  że  powszechnieyszymi 
ich  u  nas  uczynił.  Zaprowadzenie  \k  RraKo- 
wie  drukarni  oKołoroKu  1490  (k  ),  lubo  w  ko- 
leb|ce  ieszcze  za  rzędÓMr  Kazimierza  zosta;^^ał09 
późiiiey  iednak  tak  ważn§  do  rozszerzenia  na« 


I.  Zupełna  iiiitex6Di6  KUtorykÓw  nanycht  Itt^rzyopiiiiiącttn  zjazd 
Kazimierza  z  Karolem ,  zapewne  d  tern  bj  aie  byli  przepomuieli. 

XI.  Dingosz  w  historyi  swoi^y  (edycyi  Łipslii^y  w  Tomie  TT.  pod 
r.  i457  na  k.  3o5.)  opinuiąc  wspaniały  wiazd-  Kazimierza  do 
Gdańaza^  mówi,  Łe  Karol  z  catą  swoią  familią  na  przeciwko 
Kazimierze  pieszo  wyazedt,  i  dopiero  po  przywitania  ai)  witiadł- 
na  konia,  któreeo  mu  Kazimierz  luz  w  przody  przeznaczył* 
Między  osobami  które  Kazimierzowi  podług  opiau  Długoazowe* 
lĘ^  w  Gdańsku  towarzyszyły ,  znaydował  się  prócz  wielu  tam 
wymienionych  Woiewodow,  Kasztelanów,  znacznprch  panów 
niemieckich  i  czeskich,  Jani  Biskup  Inowrocławski,  i  Lutkon . 
z  Brzezin  PrOtOnouryusz  Apostolski  Podkanclerzy  W.  Koron- 
ny, którzy  zapewne  po  łacinie  umieć  musieli,  przypuściwszy 
it  sam  Kazimierz  i  wszyscy  inni,  ięzykhem  tym,  mówić  nie  by- 
li wstanie. 

ni.  Tenie  sam  Lokceniusz,  który  historyą  sw<Mą  po  trzeci  raz  nt 
widok  publiczny,  z  wielu  poprawami  i  dodatkami  wydał  w  Frank- 
fiircife  1676.  4.  pisze  na  k.  i49  o  uprze- mem  prtjfięciu  Ka- 
rola w  Gdańsku  przez  nasze|2:o  Kazimierza,  lecz  o  wzjwaniu 
mnicha  iakowiego  za  tfómacza  bynaymui^y  uie^  wspomina. 
Uznał  zapewne  Lokceniusz  niedorzeczność  powie^ri,  którą 
w  picrwsz»?y  i  drugiiW  edycyi  umieścił,  i  dla  tego  w  trzecio)  i% 
wyrzucił  ( Cfr.  H4xriinocA  RespubL  polona,  Francf,  et  Jenu^ 
i68n,  p.  8g,) 

(k)  Obacz  Bentkowskiego    rozprawę   o  naydawnieyszych    książkach 
drukowanych  w  Polszczę,    w  Warszawie  1812.  8. 
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uk  stało  siępomocc.  Za  nieszczęśliwych  dlaFol« 
ski  czasów  Jana  Olbrachtem,  nic  prawie  dla  nauK 
nie  uczyniono.  Zbyt  wyniosłego  był  ten  monar- 
cha umysłu;  i  chociaż  mu  się  podobała  w  ludziach, 
nauka  a  osobliwie  wiadomość  dzieiów,  niepo- 
siadał  on  iednak  wcale  daru  rządzenia,  i  muzy 
polskie  źadney  mu  nie  $§  winne  wdzięczności* 
Tem  mniey  ieszcze  dla  oświaty  publiczncy  uczy* 
nil  następca  iego  Alexander,  który  przy  swey 
czerstwości  fizyczney,  nader  był  słabego  urny* 
słu.  Zbiór  praw  przez  Jana  Łaskiego  ułożo« 
ny,  a  na  ro/.kaz  Alexandra  1506*  r.  z  druku 
wydany,  stanowi  w  rzeczy  samey  epokę 
w  prawodawstwie  naszem;  lecz  w  poró-» 
wnaniu  z  tem  co  Król  u  nas  na  ów  czas  po* 
winien  i  mógł  był  uczynić,  nie  iest  dostate- 
czny, aby  z  tego  iedynie  powodu  imię  nasze- 
go Alexandra,  w  poczet  Królów  opiekui|cych 
się  naukami  umieścić  można. 

ilL  Okres  od  i5o6-*i622,  to  iest:  odZygmun- 
ta  I.  do  otworzenia  szkół  Jezuickich  w  Krakowi^) 
i  rozstrzygnioney  przewagi  Jezuitów,  zwłaszcza 
po  otrzymaniu  góry  nad  Aka(femi|  Kr8tkowsk|, 
Ęok  1622  pamiętny  takie  wdzieiach  literatury 
naszey,  przez  autodaft  na  księgach  wykonane, 
czyli  spalenie  przez  ręce  katowskie  aa  czterech 
rogach  w  rynku  miasta  Warszawy,  pism  w  któ- 
rych czyny  i  postępki  Jezuitów  odkrywano.  — 
Olbrzymi  że  tak  powiem  postęp  światła  w  tym 
okresie  postrzedz  można ,  który  nayświetniey- 
szym,  i  słusznie  od  wielu,  złotym  wiekiem  litera- 
tury Polskiey  nazywany  bywa.  Nastał  w  nim 
bowiem  gust  ukształcony  na  wzorach  staro- 
żytnych klassyków  Aten  i  Rzymu,  a  czystość 
ięzyka  stanęła  na  nay wyższym  szczycie  dosko- 
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nało^ci.  Główne  znamiona  pisarzy  okresu  tego 
s§:  czystość,  prostota  szlachetna  i  powaga  (1) 

Jest  to  osobliwością  w  dzieiach  cywilizacyi 
narodu  naszego,  ze  moźnieysi  panowie  byli  za* 
szczepcami  nauki  prawdziwego  światła;  ^dy  t^  m 

czasem  inne  kraie,śrzedniey  Massie  mieszkańców 
obudzenie  ducha  samodzielności  i  o  wiatę  swo« 
i|  winny.  Dosyć  tu  wspomnieć  Padniewskirh^ 
Ocieskich,  Tarnowskich,  Zamoyskich,  Gorków 
Radziwilów  i  wielu  im  podobnych,  którzy  i 
własnym  przykładem  i  przystoyn^mczcicielów 
muz  opatrywaniem,  wiek  złoty  literatury  na- 
szey  przyspieszyli  (m). Zygmunt  I.  przez  dziel- 
ne rz|dy  swoie  i  powagę,  tudzież  cięgle  utrzy- 
mane sp^okoyność  zewnętrzni  dla  prowincyi 
zachodnich,  sprawił  ii  Wielko  -  Polska  stała  się 
kolebkę  oświaty  powszechney.  Zygmunt  Au- 
gust mędrćm  swćm  pomiarkowaniem  co  do 
opinii  tycz§cych'się  wiary,  przy  powszechnem 
na  ó wczas  zaburzeniu  w  Europie  .z  powodtu 
zdań  religiynych,  talii  temu  duchowi  ówcze- 
snego wieku  nadał  kierunek  ,  iz  u  nas  nietyl- 
ko  krwi  bratniey  rozlewem ,  ziemi  nie  ska/.o- 
no,  ale  nawet  różność  ta  zdań,  do  rozwinięcia 
władz  umysłowych  i  rozszerzenia  nauk  posłuży- 
ła. Stefan  Batory  przyczynił  się  bardzo  do  roz- 
szerzenia nauk  upowszechnieniem  ięzyka  ła- 
cińskiego, imędrę  tolerancyę;  a  urządzeniem 
dokładnieysz(fm  wydrfału  sprawiedliwości 
przez  ustanowienie  trybunałów,  wiekopomni 


( 1 )  Obacz  Stanisława  Potocki BiM  rozprawę  o  lęzykn  Pokklin  nt 
pMiedzeniacIi  towarzystwa  Król.  Warsz.  w  r.  iŚn  czytaną, 

(m)  Obacz  co  się  wyiey  powiedziało  o  Mecenasach  nauk  w  naro* 
dzłe  oAs^u* 


I 
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dobie  KJednat  u  narodu  wdzięcsnośd.  Tego  to 
iednak  czasom  przypisui^  pocz|tek  mieszania 
łaciny  do  polszczyzny,  gdy  Król  mniey  bie- 
gły w  ięzyku  polskim  w  nim  się  tłomacz|c^ 
mowę  swoif  wyrazami  łacińskiemi  dopełniał, 
A  co  Król  czynił  z  potrzeby,  uyrzano  toz 
w  krotce  w  zbyt  grzecznych  dworzanach^  któ- 
rzy przez  naśladowanie,  nawet  wad  pana  swe- 
go, przypodobać  mu  się  starali,  i  mieszaninę 
takow§powszephnieyszą  uczynili.  Przy  końcu 
okresu  tego  za  rządów  Zygmunta  III.  kwitnęfy 
u  nas  ieszcze  nauki,  dopóki  powaga  Jezuitów  i 
wpływ  ich  na  umysł  powolnego  dla  nich  mo- 
narchy, nienadały  innego  kierunku  zatrudnię* 
niom  naukowym, 

Naywiększ|  mamy  liczbę  pisarzów  z  tego 
okresu ,  tak  w  ięzyku  oyczystym  do  dziś  dnia 
za  wzór  czystości ,  prostoty  powazney  i  toku 
prawdziwie  polskiego  służyć  mog|cych,  iako 
też  autorów  ięzykiem  Cycerona,  Horacego  i  Li* 
wiusza  pisz|cych,!od  cudzoziemców  nawet  wieL 
ce  poważanych,  których  w  znaczney  części 
wy  mienił  w  s  wey  rozprawie  Chromieński  (n) 

IV.  Okres  odro.  1622  do  i76o#  czyli  od  roz* 
trzygnioney  przewagi  Jezuitów  ipocz§tkuprze* 
śladowania  róznowierców,  aż  do  wskrzeszenia 
nauk  i  zaprowadzenia  dobrego  sm^ku  przez  Sta- 
nisława Konarskiego.  Ten  to  m|/;  we  względzie 
politycznym  i  naukowym  stanowi  u  nas  epokę, 
JUŻ  to  pzez  pisma  o  poprawie  błędów  w  krasomo- 
siwie,—  o  skuteczym  rad  sposobie,  iuż  przez  sto- 


(p)  Obaci  ynjŁi^  k»  6a« 
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sownieysze    urzidzenle    zgromadzenia     Fiia* 
rów  (o). 

Znamiona  okresn  tego,  któryby  wiekiem  te- 
ologiczno -  panegirycznym  nazwać  można ,  sę : 
przytłumienie  dncha  samodzielności  (  p  ),  ska« 
lenie  ięzyka  przez  mieszaninę  łaciny,  polemika 
za  Tana  Kazimierza ,  panegirycznośc  za  Jana 
Sobieskiego  ,  letarg  naukowy  za  Augusta  II. 
i  m.  —  Widzied  tu  w  prawdzie  ieszcze  można, 
zwłaszcza  na  początku  tego  okrąsu^  niektórych 
znakomitych  w  literaturze  naszey  pisarzow, 
walcz|cych  za  sprawę  narodowa  lub  opierai§« 
cych  się  unoszącemu  potokowi ;  lecz  s§  to  ni- 
by zagraniczne  latorośle  $  które  na  niewłaści- 
wym sobie  gruncie  buynie  wzrastać  nie  mog§, 
gdyż  ich  mnóstwo  otaczaięcego  chwństu  zacie- 
mnia i  przygłusza;  Zjawienie  to  przypisać  na- 
leży Jezuitom ,  którzy  rozszerzywszy  się  w  ca- 
łey  Polszczę  przez  sw§  powszechna  naówczas 
wziętośc,  a  osobliwie  przez  wpływ  nadzwyczay- 
ny  na  umysł  Zygmunta  TU.  Akademi§  Krako- 
wski po  długiey  %  ni§  walce,  zupełnie  przytłu- 
mili, i  całe  młodzieży  wychów an^ie  do  siebie 
przeci§gn|wszy,  ducha  klasztornego  niecierpi§- 
cego  żadnych  innych  opinii,  w  narodzie  za- 
szczepili. Przezornieyszy  i  lepszemi  doradź* 
cami  otoczony  Władysław  IV.  chciał  ograni- 
czyć tę  Jezuitów  potęgę,  lecz  zanadto,  w  swem 
niebardzo  długiem  panowaniu,  zatrudniony 
byt  woynami,*  aby  to  przedsięwzięcie  mógł  był 


(o)  Obacz  co  sSę  powiedziało  wjiey  na  k.  8^.  i  liii^y  między  piu- 
rzami  teorycznenii  o  krnssoiiiowstwie,  gdzie  WM^.ui^Ysze  szcze* 
f;óły  2)  ci  a  tego  mciła  wyliczamy,  aby  tźiu  dok{acUiiey  o  wielko- 
ści i  zasługach    i  egu  sądzić  ino2na* 

( p )  Obacz  wyz<^y  coimy  powiedzieli  o  Jezuitachi 
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do  sKutku  prz3rwieśdź.  Nastąpiły  tymcza59em 
nieszczęśliwe  ze  wszech  miar  dla  nas  c/asy  za 
rs|dów  Jana  Iiazimierza.  Monarcha  ten,  wię* 
cey  zaletami  osobę  niższego  rzędu  niż  Króla 
zdobi§cemi  obdarzony,  i  sam  niegdyś  będ^c  Je* 
zuitę,  niemogł  nie  ^przyiać  temu  zakonowi  i 
niestuchać  podszeptów  iego.  Zt^d  poszły  owe 
ścieśniania  prerogatyw  osób  innego  wyznania, 
ztcd  owe  mnóstwo  pism  spornych  w  matery- 
ach  religiynych ,  ztcd  owe  foh'ały  szpargałów 
panegirycznych  z  pióra  iezuąckiego  na  zdarze- 
nia naynikczemnięysze  dla  osób  temu  zgroma- 
dzenu  przyiaźnych,  i  nakoniec  zasadzenie  ca- 
iey  umieiętności  na  szermierstwie  w  rzeczach 
tyczęcych  się  wiary.  Uczono  się  przeto  dya- 
lektyki,  w  którey  upatrywano  na y dziel nieyszy 
dla  religii  oręż  (gdy  okoliczności  nie  dozwala- 
ły rozwiązywać  sporów  i  przekonywan  wswem 
zdaniu  upornych,  przykładem  następców 
Omara).  Dyalektyczne  tymczasem  dysputy, 
coraz  głębszy  grób  dla  nauk  kopały;  ho  im 
więcey  się  doskonalono  w  sprzeczkach  o  słowa, 
tern  więcey  zaniedbywano  istotę*  Snadno 
tedy  wytłomaczyć  tu  sohie  można ,  ten  zapal 
ówczesny,  w  ubieganiu  się  za  konceptami  z  roz- 
maitego wyrazów  znaczenia  naci^ganemi ,  za 
mniemanym  dowcipem  w  ułożeniu  wierszy, 
aby  początkowe,  lub  srzednie,  lub  końcowe  gło-* 
ski  imię  alho  życzenie  pisar/a  zawierały,  i  tym 
podobnemi  wyrodkami  dobrego  smaku  (r).  Mi- 


/ 


(  r)  T  tuk  wienze  składano  w  kształt  kolomny,  piramidyi  gwinzdy, 
berbtt  przezacnego  pryncypata  i  t.  d.  Z  wierszy  Akrostycbo* 
wy  eh,  ieden  dla  osobliwości  przytoczymy  pi>zykład.  Wpoema- 
eie  na  pochwałę  Marcina  AVa1c6Z^r.5kic;;o,  kaidy  wjersz  składa 
H9  z  pięciu  wyrazów  od  iednakow<fy  głoski  się   poczwiaiących, 
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cłiał  Koiybut  tyle  miał  zazdroszczących  mu  ko- 
rony i  nieprzychylnych  pierwszych  kraia 
obywateli  9  iź  za  szczęśliwego  się  poczytywała 
ze  berło  mógł  w  ręku  dotrzymać,  nie  żeby  miał 
o  użyciu  dzielnych  srzodków  w  zaprowadze- 
niu światła  pomyślic.  Smak  tedy  przy  końcu 
rzf  dów  Zygmunta  III.  zaszczepiony ,  a  za  Ja- 
na Kazimierza  głębsze  puściwszy  korzenie,  upo- 
wszechniał się  coraz  bardziey,  i  przy  wstąpie- 
niu na  tron  Jana  III.  był  iedynowładnym 
w  kraiu.  Zwycięstwa  monarchy  tego,  bardziey 
bty8zcz|ce  niż  dla  kraiu  użyteczne,  uczyniły 
panegirycznośd  stylu  panui§c|.  Przyczynił 
się  do  tego  niemało  Woyciech  Bartochowski 
Jezuita,  który  powracai|cemu  Janowi  III. 
z  wyprawy  Wideńskiey^  przypisał  panegiryk, 
pod  ty tułem /zi/men  Orientisy  gdzie  wiele  iest 
przysady,  a  wymowa  po  większey  części  na- 
pełniona pozornemi  i  błyskotliwemi  myślami, 
co  nazywano  stylem  ozdobnyTn  i  kwiecistynu  Ze 
panegiryk  '  Bartochowskiego  podobał  się 
u  dworu  9  natychmiast  powstała  zgraia  naśla* 
dowców,  iw  krotce  zarzucony  był  naród pane- 
girykami  kwiecistego  i  niezrozumiałego  stylu) 

pocŁątkowe  te  u/  ełoski  od  g^rr  na  d6f  złożywszy,  dalą  na-* 
stępuiące  ^^ęrftio.-^'.  martinua  ^aUsimus  Proeancetlariua  uni'^ 
versUatŁS  faventUs\nuu  vivat:  a  io  w  ten  kształt: 

Maxima,  Magnorum  Meritorum,  Maaima    MorjiM 
AUupięa    Animis        Adperłiłur  Actibua    A  1 1   A  ^ 
Ritus        Regreditus  Referendi     Redą      RetardoR  i  i.  cL 
Kok  w  którym  ten  panegiryk  drukowanoi  nie  iest  mi  wiadomy,  po- 
nieważ go  z   jakowego^    dzikiego    konceptu    Mf  sze»6<lzieiiiccitt 
liczbach  arabskich  na  tytule  umieszczonych,  odgadnąć  nie  umiem. 
Mnóstwo  podobnych  doszło  do  nas  płodów,   które  Kolegia  Je- 
.   zuickie    przy  rozmaitych    okolicznowiach    protektorom    swoim 
przypisywały.     Takie  to  zatrudnienia  zaymowały    lepeize    nawet 
głowy,    i  dziwicie    uę-  ieazcze    mamy    że   Mzum     błahosciami 
obarczony,  bez  dziecinnych  obcy^ó  siq  nie  mógł  pasków? 
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gdzie  częstotiroc  naymiernieyszych  Indzie  oby- 
wąieli  prywatnych,  z  Cezarem  i  Alexandrem 
równano  ( s  )•  Jeżeli  pisano  po  .polsku,  trzeba  by- 
ło dla  utrzymania  toku  erudycyi,  co  trzecie  sło- 
wo przepleść  łacina,  wtenczas  rzecz  taKowa 
u  wszystkich  zapewne  czytelniKÓw  pokla^^ki 
znalazła  (t).  Takowy  to  był  stan  literatury  i  na- 

(s)  GolAiiski  o  wymowie  i  poezyi  k.  i3i  edycji  t.  1808.    Wyb^r* 
nie  odmalował   Kr.i«iclu    ukowych  napnszou^cb  poetów  W  na* 

0tcpiiiących    wiei tedach: 

Boday  to  panegir^k  nadęty  w  arkuszach. 

Co   o  wleczoopajnlętnych  pr»ząc  aoimuszacli, 

Brzmiący   w  u^romu^m  dźwięku  i  dzikim  terminie, 

Wiei-iizem,  prozą,  po  pol»ku  t2e  i  potactuie.' 

Zbra  ł\rym    i  ifSaporul ,  Miiltany,   Wotochj, 

Pę(Ul  po  za  Budziaki  pierzchliwe  mo  tocłiy. 

Krwią   niiiiieni  Ocean  ^  w  Carogrodzkie  bramj 

Ttoczy  Asyryycz^ki  i  Mezopotamy. 

A  mecenas  co  czyta  wspaniałe  prz>  kłady, 

Za  zwycięzcę  tak  stawne    dziady  1  praciziady^ 

Za  monarchy,  z  kióremi  łgatz  gokoiigacl, 

I  mi  te  podzięktiie,  i  dobrze  zaptaci* 

fiuday  to  /lubne  pienia.     Z  miłjm  towarzyszom 
Burmistrzowa  Weoera,  a  Burmistrz  Jowiszem^ 
Gra  ApoUo  na  cylrZe,  Kupi(lynv  «waty. 
Fauny    w  pląsach,  Dryady   spiewaią  wiwaty, 
A  Lucyna  się  krząta  o  nowe  przybysze, 
A  nasz  poeta  koutent ,  iak  pisze  tak  pisze. 
Cói  dopiero  gdy  chcący  pochwalić  dokładnie, 
Paprockiego  herbarza  szczęśliwie  dopadnie. 
Jak  wsiędzie  na  Rawicza  ozdobnego   plonem. 
Jak  się  wzbiie   do  góry  z  Jotn\m  SLepowronem, 
Jak  Grzymałą   umocni,  co  wieki  nie  zwalą, 
Jdenuą  i  bawolą   nasroiy  Rogala, 
Podkowy  torem  8zczęM:ia,  PogM  zyski  chyie,- 
A  dopiero^  i  cale  i  nie  całe  krz^  iN|  (Dzieła  iego  Tom  II.  k.  36o)* 
(t)  Lubo   nic  tatwieyszego    iak  prz^kła«l>   zepsutego    w   literaturze 
nasz<$y  smaku,  dla  osobliwo^i  iednak  przytoczymy  tuUy   parę, 
które    nam  się     w  t^y  chwili   nawinęły.     Dominik   Wołowiec 
Refer,   W.  K.  witaiąc  Augiuia   U.  do  Polski  wrncaiącego,  w  na- 
stępuiących   wyrazach  zacz^  na  swoie  o8'mIo  -  arkuszowe  powita* 
nie.     ,,  Tak  są  szczęśliwe    Twego  ^a^iaśuiejszy   Królu  w  gra- 
nicę   wolnych    narodów    naszych    pożądanego    powrotu     cyr- 
cumstancye,   i  dla  których   niegdy  sama    tylko  solii   cum  sol€ 
bywała    cognałio^    dla      tych    teraz    Królewskie    SoUum  wła- 
dnie ^aliis  transit  in  naturcun*'*    Na   wyrazy  te  eolis  ^  soUmn 
wraca  prawie    co   karta ,  czyniąc   rozmaite    alluzye.  <--  Epitha- 
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uk  naszych  gdy  August  TI.  obi|l  rzędy  Polski. 
Monarcha  ten  kochał  się  w  naukach  wyzwolo- 
nych^  lak  świadczy  po  dziś  dzień  caley  Euro- 
pie  znany  zbiór  płodów  kunsztu  w  Dreźnie.' 
Chciał  on  chwalebne  i  w  Pols/.cze  }^oza prowa- 
dzać ustanowienia ,  ale  rozhukana  szlachta  i 
przew^odzenie  kilKu  moznowładców,  nayuży- 
tecznieyszych  nawet  zamysłów  niedozwoliły 
mu  przywieść  do  skutku.  Do  tego  złączywszy 
zaburzenia  woienne,  rozprzężenie  w«z^^\ich 
władz  administracyynjrchi  S|dowych,  przezj  nie- 
dochodzenie  w  przeciągu  j^o  lat  seymów  zapa- 
nowania Augusta TIT., —  a  nikt  zapewne  dziwid 
się  nie  będzie,  /.e  i  nauKi  w  ostatniem  pogręztf- 
ne  zostały  zaniedbaniu.  Dla  tego  też  iakowai 
odurzałość  i  letarg  umysłowy,  wygluzowały 
W  Polszczę  wyobrażenie  nawet  prawdziwego 
oświecenia ,  i  nauczenie  się  lada  iakiey  łaciny^ 
W  sposób  wszelkie  rozwiianie  się  władz  duszy 
przytłumiaiccy,  stanowiło  całą  edukacy§  pu- 
bliczni, w^  ręku  samych  Jezuitów  i  niektórych 
innych,  nieliczny  eh  zgromadzeń  zakonnych  zo- 
stai§c|. 

V.  Okres  od  roku  1760.  do  1807.  czyli  od 
Konarskiego  do  ustanowienia  Xięstwa  Warsza- 
wskiego. —  Okres  ten  nazwać  można  wiekiem 
ożywienia  nauk  i  odrodzenia  się  dobrego  sma- 


lamium  czyU  wicras  na  zawarcie  związku  matletiskiego  Ka- 
zimierza Sapiehy  z  Karoliuą  Radziwitówcą  takowy  ma  tyt?il: 
ifTiakrat  wieczno- crwal^y  przyia£ni  Xią2ęcego  oHa  z  heroiczną 
ręką  pod  Sarmackim  niebem  na  wiekopomu^y  atawy  pUcti.'za- 
V*^y>  pi^y  skonfederowan^ch  slubn^ria  piersośeniem  afTektach 
JW.  Kazimierza  Sapiehy  i  t.  d.  i  JO<  X«  Karoliny  Badziwiłó^ 
Woy  przy  pub]ic£n3ch  applanzach  i  szczTnptym  lakonizmem 
opiiMm\)-*-od  zilewinkowanes^o  wiecuue  fimaatoifiikim  domom 
&oU^ium  i  Akademii  Wileoaki^y  So«.  Je«m"  Łakonizn  ten  za  * 
wit ra  cztery  cale  arkuałt* 
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ku.  Gł6wxi|  tę  zmianę  sprawił  Konarski  pMet 
swoie  pisma  i  dokładiiieysze  urządzenie  zgro- 
madzenia Fiiarskiego^  którego  szkoły  oświatę 
i  smak  lepszy  w  naukach  po  całym  rozszerzy- 
ły narodzie.  Król  Stanisław  August  sam  mi- 
łośnik i  znawca  nauk^  prawdziwie  po  monar- 
chicznemu  opiekował  si(  uczonymi  i  zatrudniał 
urz|dzeniem  instytutów  publicznego  oświece- 
nia. Szczęśliwym  zbiegiem  okolicznością  szczy- 
cił się  na  ów  czas  naród  kilku  moźnemi  protek- 
torami nauk ;  dom  Xi|ż§t  Czartoryskich  iaśniat 
tutay  na  czele ^  i  stał  się^  ze  tak  powiem^  szko- 
i§  dla  całego  narodu^  nie  tylko  co  do  rozs§dnych 
maxym  polityczny ch^  ale  i  dobrego  smaku.  — « 
Wpocz§tku  zaraz  rz§dow  Stanisława  powstał 
Instytut  kadetów^  na  którego  czele  umie« 
szczony  Xi|że  Adam  Czartoryski  Jenerał 
ziem  Podolskich  ^  okazał  nie  tylko  narodowi 
ale  i  całey  Europie  ^  czego  może  dokazad 
szczera  chęć  służenia  oyczyżnie^  poł|czona 
z  prawdziwi  znaiomości|  rzeczy.  Z  chlub|  do 
dziś  dnia  wspominamy  tych  mężów,  którzy  się 
W  t^y  szkole  kształcili.  Imiona  zatem  PfUyderera 
i  Hubego  idiio  zsiCny eh  tego  instytutu  dyrekto- 
rów, na  wiekopomni  zasłużyły  sobie  w  naro- 
dzie naszym  wdzięczność  (u).  Utworzenie  ie- 
dnak  komissyi  edukacyyney,  nay wiechy  sig 
przyczyniło  do  stałego    ugruntowania  umieię* 


(u)  Na  eui6  Pfl«ydetera  pms  wsgiąd  Bt  iejro  lasłagif  luisil  Kr61 
wybić  medal  x  następmącym  napisem:  ĆhrUtiano  Meyderer^ 
dć  genłe  polona  t^łime  merito,  quod  centimus  iV*  amiis, 
ifrenussa  eł  feUei  diligentia  praejuił  studiis  tyroman  Milita-^ 
rium  in  AcadenUa  Reg*  Vartaif»  cui  perenne  sui  deeideriunt 
teUqmt  pir  bonus  aegue  ataue  docłu4  MDCCLXXXIh  Na 
dru^^jr  atroue  popiersie  Kroli — ^'"^ 
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tnosci.  (O  zasługach  tey  magistraturjr  wspp- 
mnieliśmy  iuź  wyżey  gdy  rzecz  była  o  szkołach 
•i  o  edukacyi  kraiowey.)  -^  Niepodobna  prze- 
milczyc?  tu  zdania,  naypierwszego  z  mówców 
naszych  (w)  o  rzędach  Stanisława  we  wzglę- 
dzie nauhowym}  wytazy  iego  s§:  ^^  Jakież  kol* 
wiek  nieszczęścia  ciężaty  nad  panowaniem  Sta- 
nisława Augusta^  pod  nim  iednak  ocucona  Pol- 
ska ,  i£tk  gdyby  trzaskiem  ruin  własnych,  nau- 
ki dźwigać  poczęła.  Wzrost  ich  był  rapto* 
wnym,  bo  w  miarę  zdolności  narodu,  miano- 
wicie w  literaturze  i  rymotworskiey  sztuce,  ol- 
brzjTnim  postępował  krokiem*  Lecz  brak  kry- 
tyki nie  dozwolił  mu  doyść  do  tego  doskona- 
łości stopnia ,  iaki  zamierzonym  zdaie  się  wro- 
dzonym talentom  Polaka."  —  Przeciąg  dwuna- 
stu lat  pomiędzy  1795  a  1807  rokiem,  stano- 
wi nowy  w  pewnym  względzie  okres  w  histo- 
ryi  literatury  Polskiey.  Z  chwil§  bowiem  roz-  ^ 
wi^zuiici  byt  polityczny  narodu,  gwałtowna 
nastąpiła  przerM  a  dla  literatury.  Bo  skoro  ię- 
zyk  iakowy  nie  iest  ięzykiem  rz§dowym,  tło- 
maczenia  słowne,  z  tokiem  mowy  na  któri|  się 
ttomaczy,  częstokroć  wcale  niezgodne,  kaź|* 
go  i  zarażai^  coraz  bardziey.  —  Towarzystwo 
iednak  przyiacioł  nauk  w  Warszawie,  praco- 
wało nad  ocaleniem  tego  kleyńotu  narodowe- 
go. Uniwersytet  zaś  Wileński  głównym  stal 
się  odtęd  przytułkiem  i  prawdziwa  stolic§  mnz 
polskich.  M^dry  bowiem  monarcha,  iedynie 
W  szczęściu  swoich  poddanych,  sławy  szuka- 
ifcy,  zostawił  prowincye  do  państwa  swoiego 


j 


(ir)  Staotflaw  PotocU  w  roiprawie  o  krytyce  na  k.  ia« 
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•wcielone,  przy  ięzyku  i  prawach  ichprzodkow* 
Tysigczne  też  głosy,  htore  wdzięczność^  nay- 
tKiiwsze  przywi|zanie  i  uwielbienie  wyciska, 
btogostawi|  imieniowi  iego  i  niezłomni  zape« 
wniai§  wierność. 

Od  roKu  1807*  poczyna  się  nowt  epoka 
orzeźwienia  ięzyka  i  literatury. 
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ROZDZIAŁ  CZWARTY. 

t 

Naydawnieysze    pomniki    iczyka 

Póhkiego. 

Po  zaprowadzenia  ehrześciaństwa  ol>rz|dkii 
rzymskiego  j  ięzyk  łaciński  stawał  się  coraz 
powszechnieyszym,  i  byt  podobnie^  iak 
we  wszystkich  kraiach  chrześciańskich^  ic^y* 
kiem  rzędowym  czyli  iczykiem  stanu*  Ztjd 
też  to  pochodziło,  iż  wszelkie  umowy,  ukla* 
dy,  opisy,  b§dz publiczne  b§dź prywatne,  sko- 
ro miały  bydź  urzędowemi,  w  iczyku  pisano 
łacińskim;  iczyk  zaś  narodowy  utrzymywał 
się  tylko  w  ustach  pospólstwa  i  w  mowie  po- 
toczney.  Nie  podobna  iednak,  żeby  i  ięzykiem 
oyczystym  myśli  swoich  wyrażać  nie  miano; 
z  t|  tylko  różnicie  iż  ponieważ  używanie  one- 
go  ograniczało  się  w  samych  tylko  obrębach 
iycia  prywatnego ,  żadney  przeto  ani  pisownia 
ani  tok  nie  miały  stałości*  Przebieimy  zatem 
podania  o  starożytnćy  polszczyzńie  i  przy- 
patrzmy się  %  bliska  szanownym  niektórym 
szczotkom* 

Naydawnieyszym ,  podług  powszechnego 
mniemania,  pomnikiem  polszczyzny  iest  pieśń 
Ś.  Woy ciecha ,  o  którzy  Łaski  w  statucie  Kró- 
lestwa polskiego  pisze,  że  pieśń  tę  przed  rozpo- 
częciem bitwy  śpiewano.  Umieszczamy  i§  tu- 
tay  literalnie  przekopiiowanf  ze  Statutu  tegoi 
w  roku  1506  drukowanego ,  nie  tylko  dla  sa- 
mćy  rzeczy,  lecz  oraz  iakonaystarszy  druk  mo- 
wy polski^y. 

Tam  L  1^ 
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Bogarodzijcza  dzijawijcza  Boget  m  Sla  -  i  jona  maria 

U  thvvęgo  szijna  go^podzijua  matko  szwolona  marla 

ZJsczij  nam  spuscz!)  nam  kyrieleyzon 

Thwego  szijna  Krzijczielija  zbosznij  czasz 

Usl!|sch  glosrsij  napełnij  mislij  czlowijeczee  slijsch  m««» 
dlijthua  ijenszerze  proszijmij. 

Oodacz  rarzij  ijegosch  proszijmij  daij  na  swi>ecze  zt)o« 
flznij  pobith  po  zijwoczije  Raijski  przebijth  Kyrie* 
loyzon 

Narodzijl  ^^^^  ridL^z  dla  szijn  bozij  wlbo  wijerzy  rzlo- 

"wijecze  zboznij   y^ch  przeaz   t.ud  bo;^  swoi)  li  jad 

odijal  (ItjaMu  siroza. 
Frzijdai    naiu    zdrowija    wijeozncgo    starostha     skowal 

pkijeln  *go  Sz^mijercz  podijcd  wspomijoiiaJ  czlowijeka 

pijrwego. 

Jensche    Irudij    czijrpijal    bezraiiennje    ijesczccz    bijl 

nijeprzijsiial   zawijeniije  alijscb  szam    bog    sraar« 

thwijchwsthal  ♦ 

Adam  i  je    thlj   boszij  kmijeczv  tbij    szed/Ijsch   w  bocra    . 

wieczv  donijess  iiass  swe  d^ijeczij  gdzijesch  kroluija 

an^i^lij 
Tam  Radoscz.  tam  npjloscz.  tham  vidzenije  thworoza 

angelskije  Besz  koncza  ihucz  sija  nam  wszijawijlo 

diablije  potapijemje 
Nij  szrzebrero  ni)  szlothem  nasz  dijablu  odkupijl  szwa 

moczą    zastapijl   czijebije  dla  czlowije^ze  dal  bog 

przeklocz   szobije    bog    raczę     nodze   obije   krew 

szwiantha  szwa  s  boku  na  sbawijt^nije  tbobije. 
Uijerzzije   włho   czlowijecze    ijsch    iesu   crislh  prawij 

ozijrpyal  za  nasz  ranij  szwa  szwiatha  krew  przelijal 

za  na5iz  fCrzesczijanij. 
O  duschij  o  grz<>$chney  szam  bog  pijecza  ijma  dijablu 

ija    odeijma  gdzesch    tho  szam   przebijwa  thv  ija 

ksobije  przij  ijma. 
Jusch  nan  cza.^iz  godzijna  grzechów  sija  kaijaczij  bogy 

chwała   daczij    ze  wschemij  ssijlamij  boga  mijlo* 

waczij 
Maria  dzijewijoza  pro^zij  szijna  fbwego  Króla  nijebije* 

akcgo  abij  nasz  wchowal  odewschego  szlego. 
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Usdiiflhcsij    sawijaczij    proschczije    nas»   grzeschnije 
wspomoschcze  bijsz  mlj  swamij  bijlij  mesu  crista 

chwalili  j 
Thcgosch  nasch  domijesciij  ihesu  christe  snijlij  bjjszmij 

sthoba  billi)  czdzije  sza  nam  Raduijaiuscłinijebjlje- 

ske  asijlij. 
Amen  amen  amen  Amen  amen  amen  amen  uiako  bog 

daij  bijsszraii  noschlij  WfizijŁhczij  w  raij  gdzijesch 

Kroluija  Angelij  — 

Ze  pieśń  ta  rzeczywiście  przez  S.  Woycie* 
cha,  a  zatem  przed  rokiem  997 ,  iako  rokiem  ie- 
go  śmierci)  w  ięzyku  polskim  tak  iak  Łaski  mó- 
wi^  miała  by dź  napisana  ^  trudno  iest  wierzyć ; 
ponieważ^  naprzód  co  do  treści  samey  nie  dopu* 
5zczai|  niektórzy  tego  zdania^  dla  pewnych 
wnidy  myśli  (  y  );  ;p  o  wtóre  uwaga  iz  S.  Woyciech 
Będęc rodem  z  Czech  czyli  też  zNiemiec^  w  po« 
źnym  dopiero  wieku  życia  swego  przybywszy 
do  Polski,  nie  składałby  w  ięzyku  polskim 
wierszy  (z);  po  trzecie  iż  cały  tok  tey  pieśni, 
wyrazów,  ipolszczyzny,porównanyzpolszczy- 
zn^  czternastego  i  piętnastego  wieku ,  nie  oka- 
zuie  wcale  tey  starożytności,  którf  iey  niektó- 
rzy, szczerze  lub  nieszczerze  nadawali  (a).  Nie- 
chcęc  iźy  iednak  zupełnie  Ś.  Woyciechowi  od- 
mówić,  ntożnaby  przypuścić,  iż  napisał  on 
pieśń  Boga  Ąodzicę  w  ięzyku  Czeskim  (b),  z  któ** 


mm 


(j)  EjuuirsKt  Ir  Postylli  Pobki^y  ta  L  6ia  irjihiÓM.  pnjemjf 
dlą  których  mefó  ta  tak  dawną  hyói  ntcmole*  CsACKi  wazie- 
le  o  ptawife  roL  i  hiU  h  48  pina  ii  aie  ^mie  tĆy  pie^  sa  dzia« 
to  S.  Woyciacha  wyauwia^ 

(x)  Olaf  polnische  Liedergeschichte  pag.  ^44.^ 

.(  a  }  OU^  L  c.  pag.  9i5*  ttomaciy  <Ua  czego  pie^n  t^  luektórzy  tak 
starożytną  mienilL  .  ^ 

(1>)  Potwierdza  to  nasze  zdanie  Czacki  w  liędze  o  prawie  RzTtii- 
skiA  na  \u  56.  gdzie  pisze,  ih  piefó  S.  Woyciecha  Boga^  l-odsica 
do  tTch  czas  iestpowurzana  w  Cuchach*  Zporównaiiui  wobit 
ifzykach^  pokazslyby  A%  odnlany* 
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rego  na  dyalekt  polsKi  przehsztatcona^  wnstach 
ludu  naszego  utrzymywała  się,  i  rozmaitych 
doznawszy  odmian ,  doszta  do  nas  w  tey  po* 
Staci^  w^akićy  i|  Łasili  przy  swym  statucie 
wydrukował. 

Znayduiemy  w  dzieiach  naszych  iedenaste- 
go  wieku  wzmiankę  iakowegoś  pienia.  Biel- 
ski w  kronice  swey  polskiey,  opisui|C  przyby- 
cie Kazimierza  do  Krakowa  w  r.  1041,  mówi  (c) 
że  gdy  Kazimierz  do  granic  polshich  przyie- 
chat  9  gromady  ludu  z  żonami  i  dziećmi  wy- 
chodziły znaywiększ|  radością  na  przeciwko 
tego  Króla y  i  dodaie  na  koniec  te  wyrazy: 
^^przyicligo  za  iednego  Świętego  ^  czyniąc  mu 
^,wielk§  poczciwość,  śpiewaięc  po  staroświe- 
^,cku:  Awitayże  witay !  nasz  miły  gospodynie/' 
Z  wyrayów  tych  Bielskiego,  możnaijy  wnosić 
ii  to  był  początek  iaKoweyś  pieśni  nabożney, 
a  w  uniesieniu  pospólstwa  przystosowaney  do  ^ 
Króla  po/.ędanego. 

Długosz  pod  r.  128*5  mowifc  o  zabiciu  La- 
kierdy  przez  nasłańców  Przemysława^  za  do« 
wód  tego  przytacza  powszechne  zdanie,  które 
go  zabóyca  mianowało,  i  że  w  wierszach  któ* 
re  za  czasów  ieszcze  tego  dzieiopisa  lud  śpie« 
wał  (d),  wysławiana  była  Lukierda  (która 
Biniereswę  gwałtowna  przeczuwała),  iaKo  upra« 
szaifca  małżonka,  o  wypuszczenie  siebie  choć- 
by w  iedney  kosżnli  na  wolność*  Lecz,  niedo- 
chowały  piam  wieKi  ani  szcz|tków  nawet  tych 
wierszy. 


Ic)  Wydania  Bohomolooweffo  na  k*  Ssi 


[d)  Wjraz^  Dtugo&za  w  Tomie  f.  na  lu  85i*  CataunapuUiea  mqif 
inaetałem  nosiron^   dścanłota,     tęątabantur  ducUMm  ro* 
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Sarfri^^by  wypadało,  ii  pienia'  na  csesd  Bo^a 
naypiPrwszę  podawały  materyc  dopoezyi;  lecz 
•zważywszy  znowu  9  i/  w  kościele  rzymskim 
starano  gię  zachować  ięzyk  łaciński  w^  modłach 
i  pieśnią- h,  dla  utrzymania  reli/^iynych  obrz|« 
dków  przez  mistycznośd  iczyka  w  tem  wic- 
Kszey  powadze  i  poszanowaniu  (e)^   dla  te^o 


Śni.  Olof  za4  wspierai^c  się  osobliwie  na  po- 
wadze Jezuity  Possewina  (^)  mniem?),  /e  prócaB 
pieśni  Bogarodzica  i  kilku  litanii  w  ięzyku  pol- 
skim, przed  reformacy§  religiyni  Lutra,  ma  to 
>co  pieśni  polskich  nabożnych  znaydowalo 
się  (h).  Do  naydawnieyszych  przekładów 
pieśni  kościelnych  z  języka  łacińskiego,  liczy 
Krasicki  (i)  ów  hymn  ó  gloriosa  domina,  kto- 


«H*i 


(  • )  Oliff  pobu  LiśdśrguMehł0  jk  949*  PtUm^  KirdkaigesehiełiU 
pon  Polen  /•  45* 

(f)  Oittorja  /wiadcij,  2e  Władysław  Ja^etto  w  r.  \^qk  sa  nalaąa- 
Bieni  Królow^Y  Jadwigi  aprowadiit  Xię2T  a  Caach  i  kaaal  abit* 
dowa^  w  Krakowie  ko/ciót  S.  Kn^2a  dla  Stowak6w ,  kt6rxT 
naboi!ciifltwo  swym  tczykiem  powinni  tam  bvU  odprawiać* 
Obacz  Proszcia  Kojoty  i  kleynotr  miasta  Krakowa  w  Krak. 
1647.4.  L  65.  Fłotr  Artomiiisz  (Kretychlab )  w  przedmowia 
do  Kanćyonału  w  Tomniu  r.  i6oi  drukowanego.  Frie^e  Bei^ 
trłige  zur  RefomuUionageschichtę  in  JPtiUn  JI,  f,  />•  ł4ś 
i  antorowie  tam2e  przytoczeni. 

(g)  Poasśpin  im  apparaiu  Mero  w  esfici  I.  na  k.  3qŁ  ebia&iaią^ 
z  kąd  poszło,  ii  w  Polszczę  u  Katolików  w  i^zykn  ojczystym 
pie/ni  Gniewano ,  pisze  ii  X.  Jakób  Wmeh ,  przelolyt  na  pol- 
skie, godzinki  do  N.Maryi  Panny,  a  to  za  nale^uiiem  pobo2nycli 
Polaków ,  i  z  potrzeby  wymagaiącey  te^  konieczn  te ,  ab\  %Mr» 
pobiedz  wpływowi ,  która  wynikła  z  opiewania  h\innów  be- 
rety ckicb  (mniema  ta  zapewnie  aator  piMni  brad  Ćzcskicb)  na 
nmysty  prostego  luda* 

(b)  Oloff,  I  c  pag*  sn5* 

( i )  Diidt.  T.  m.  k«  soa. 
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ry  bywał  hasłem  Czarneckiego  (k).  Równie 
starożytne  zdaic  się  bydź  pieśni  w  kantyczkacli 
przedrukowywane,  i  dotęd  w  ustach  gminu 
z  równ§  prostota  i  szczerości|  brzmicce  z  jak| 
ułożone  nyly  (1).  Ponieważ  zaś  pieśni  te 
z  wielu  zapewne  odmianami  do  naszych  doszły 
czasów^  trudno  tedy  o  ich  pierwiastkowey  sa- 
dzie postaci.  — 

Niechc|C  się  iednak  zapuszczać  w  badania 
rozciągłe  y   przystąpmy  raczey  do  pewnych  i 


(k)  PoG»|tek  t^y  pieśni  takowy: 

0  Goapodzie  uwielbiona 
Nad  mebioiat  wynie$iona| 

.Stwóicę^  swego  porodzita 

Mlekieme^  go  sw^m  karmiła* 

Co  Ewa  smętna  straciła 

Tys  pnez  syna  naprawiła ; 

Okntm  sIq  stalag  do  nieba 

Smucić  się  nam  nie  trzeba  i  t«  d« 
(1)  Kto  nie  przebywał  między  ludeln  naszym  pospolitym »  w  mia-* 
Stach  znacznieyhzych  niestyszał  zapewne  tych  pieśni  Kantyczko- 
wych.    Dla  osobUwoici  tedy  i  przykładu,  klaauemy  ta  pokilk* 
wierszy  z  niektórych,  iak  np. 

Kiedy  Król  ilerod  królowa 

1  nad  iydami  panował, 

W  tenczas  się  Chrystus  narodził 
Bj  awoie  wybrane  zbawił  i  t«  d* 
Lub  tei  nastfpuiąca  pieJń: 

On  ch}Łry   y/^  mową  ^dką  zaraził  wnet  Adama 

Przodka  swego  plemienia 
Dam  ia  Łob*c  mę£u  dobry  ^  takowe  smaczne  iabłko 
Ze  będziesz  wiedział  wszytko  i  t*  d« 
'Af^  nastfpuiąca: 

O  nędzna  Ewo !  o  mizerna  Ewo  !  có2e^  ty  aczyniłSi  wszy« 
steke^  /wiat  zdradziła. • • •••.•• 


UezesOas  się,  pnymnskałaś  się,  chodziłaś  iak  łąteczkju 
A  nigdy  bez  wianeozka 

Boga/  wzgardziła,  ray  opn/ciła,  Niebogo  Nieboraczko.  Za- 
płaczesz sobie  oczko. 

Jui  cię  Adam  będzie  hndzićy  i  kilera  dobrze  cudzie*  Niebo** 
go   Nieboraczko,  Zapłaczesz  sobie  oczko* 

Zdeym  manele,  póydi  do  kądziele  Niebogo  it.d« 

Zdeym  forboty,  poydi   do  roboty  Nitboge  i  t*  d. 
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snaiomych  dot|d  pomników  staroiytnćy  poI« 
S7C7.}zny*  W  metryce  koronney  w  zamisu 
Warszawskim  znayduie  się  starożytny  statut 
liazimien^a  W.  na/w^any  w  reiestrach  Vislicia^ 
gdzie  zamiast  przedmnw^y,  któr^  w  drukowa- 
n>rh  edycyach  czytamy^  iest  nastąp ui|će przed* 
sio  wie  (m): 

,^Gdy  podług  nauki  pissma  wsselky  czlo** 
„wycK  w  mlodoszczy  iest  pochopneyszy  en 
9^  złemu  y  wsselky  e  stwnrzenyer  swiatha  nie- 
,^trwai|cz9samo  w  sobye,  alye  przyrodzenye 
^^  człowiecze  rycłiley  szie  skłony  podług  switha 
^^ku  grzechu  9  niż  podług  szwiatliłoszczy  ku 
9^  Bogu,  acz  kdy  podług  zrzędzenya  Boskyego 
yy  stworzeni  mieliby  bydź  czny  ifiyerny,  spra« 
,,wyedlywy,  apokoyny,  a  y  że  rozpuszczono 
^,  lamkomstwo ,  aczny  spra wyedliwoszcio  nye 
^ybylo  zlomyone,  tedy  zgoda  i  pokoy  myedzy 
^^lyudzmy  by  zagynefla,  a  każdy  czoby  iema 
9^ lubo  toby  bzyniiy  ale  yże  naywiętssa  dobrocz 
^^gyest  od  lyudzy  na  swyeczye  sprawiedli- 
^^woszcz  myloszcz  czudiego  nye  chapacz  any 
^,żondacz  a  swoyego  podług  Boskyey  myło- 
,,szczy  uzywacz,  przeto  by  nyezgody  uczy- 
9,chneły  a  zgodny  przespiecznoszcz  myełi, 
yy  układy  i  prawa  S|  przez  ręce  Boże  ustano*^ 
„  wyone.*' 

^^Kazymierz  zBozey  myloszczy  Kroi  Pol- 
^^aky  et.  c,  wyznawamy  tamtopyssmemcłic^cz 
^yto,  aby  poddany  Crołestwa  nassego,  a  na 
y^gymie  Połskyego  oboyga  stadła  yeden  z  dru- 
^,gym  poczessuie  był,  a  y^den  drugyego  nye 


Vm}  Obacz  Czackiego  o  prawie  Rzymskim  na  k»  56' 
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y^ urażały  alye  sprawyedliwoszcźy  dopomagał* 
,, Przeto  z  osobney  rady  w  Bodze  oyczu  Pana 
yy  Jarosława  Gnyeznyenskyego  Coszczyola  Ar- 
,,  czy  Biskupa  i  też  Prelatow  i  stolecznyków 
,,Woyewod,  ryczerzow  i  pospólstwa  szlachty 
jj  nassey  i  zyemye  Polskyey,  ku  wyeczney  pa- 
y^mycczy  układ  albo  statuta  ustawy łyssmy^ 
yy  które  popyssemy  chconcz  abyye  wszemy  Pol- 
jy  skye  wszythczy  zachowały  pod  myłoszczcyi 
^ynassi  i  nassego  narussenya^  a  chconcz  uydz 
y^wyny  w  tych  xyęgach  ułożone  9  bo  czysto- 
wykracz  zły  acz  sye  nye  bendzye  bał  groay^  ale 
yysye  bendzye  bał  wyny/* 

Pomiędzy  wielu  oryginalnemi  pomnikami 
połskiemi  Walentego  Skorochoda  Malewskiego 
Notaryusza  przy  sadzie  appellacyynym  X. 
Warsz.  następui|ce  zeznanie  świadków  9  oko- 
ło połowy  czternastego  wieku  (iak  z  kształtu 
liter  wnosić  trzeba)  napisane^  w  tych  zamknie- 
te  iest  słowach:  ^^Tako  prawiie  T^ijemi  ij 
yysswadczimi  esz  poto^  pokij  bijlo  wijdzenijtt 
y^na  dzedzini  popowskey  w  czarabi]v,  potij 
y^mijasti  ijest  popowski,  ij  odessta  lijath  zgijcli 
yy  dzerszenij  nije  wichodzilo." 

Tnny  dokument  zeznania  świadectwa  ^  a 
W*  Malewskiego  także  sig  znayduiccy,  nie  co 
późniey,  to  iest  przy  końcu  czternastego  wie- 
ku pisany,  w  catey  swey  obszerności  tyle  za- 
wiera: „Testes  Olandi  de  Boczaw  contra  An- 
,,dream  de  Brzanczicz  Michael  de  Grabije 
y^Jaszko  de  Sbignew  Jaco  wemi  ez  Oland  iest 
,^w  dzerszenu  dzedzini  othtich  mijast  iąco  list 
„  wijsszedl." 


iczjla  polskiego.  1 85 

Podobniei  w  metryce  koronnćy  w  War* 
szawie  (n),  znaydaie  ^ię  wyrok  woiewody 
lwowskiego  w  sprawie  graniczney  z  r.  1400, 
tak  co  do  staroświeckiey  polszczyzny^  iako  co 
do  osobliwego  dla  nas  sędownictwa^  godzien 
powszecłinieyszćy  wiadomości.  W  tych  on 
lest  zawarty  wyrazach : 

y^Bidz  yiadomo  kasdemn  dobremu  kto  kiedi 
5^  na  then  list  yeirzi^  i  wsziszczi  iego  czytaiącz. 
yy  Ja  Pan  Jan  Woiewoda  Lwowski ,  Pan  KlinSy 
^^FanDaniło  Zadrzewiczki  ^  Yisznawamij  tho 
^^thym  haszim  listym  podluk  nasego  hospodara 
y^Krolia  przykazania,  któri  kazał  roziechacs 
^^  granice  od  Brzezijnij,  miedzi  Panem  Micha* 
yy  lem  Pmiewiczem  y  miedzi  Micolaiem  Mierz« 
^yborziczemi  thakeszmi  yiechali  miedzi  ich 
^,  graniczę  Brzezijnij.  Postawił  pan  Michailo 
^^swoie  starcze  9  a  Micolai  ,s  swoiei  sthroni 
9^8woie  starcze^  miethali  miedzi  iemij  liosij 
^^czyiem  stharczom  prziszlobij  prziszi§cz^  ij 
^^  przisiegli  M ikolaio wi  starczi  miedzi  Brzeszy- 
yyHBy  pod  Niosthr,  i  liasz  Koblow  ij  zosthal 
y^szie  Mikolai  Mierzborzicz  na  wieki  praw 
9^  w  thich  granicżach  na  wieki  wieczne  y  a  Mi- 
yy  chailo  Prniewic2^  sthraczil  na  wieki  wieczne 
5^  i  iego  dzieczi.  A  przi  thijm  bili  Swiathko- 
9^  wie  Pan  Franco  Borsznicz^  Pan  Hlieb  Loczka^ 
>^  Michno  Czieliacziczki ,  Iwan  Koprohowko 
^^ij  ijnijch  doszycz,  A  na  thosz  mi]  dalij  Mi- 
^^  klaszowi  swoij  listh  y  ij  nasze  pieczeczi  przi- 
fy  wieszili.  Piszan  w  Szkolyie  po  bozem  na- 
>^  rodzeniu  pierwszego  dnia  liatha^  thisiicznego 
^y  zterechszethnego  liath.'* ' 


(b)  w  xi«dze  pod  Nr.  ŁXXXT.  na  L  448. 
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W  bibliotece  Tadeusza  Czackiego  w  Pory* 
cka,  znayduie  się  przekład  statutów  polskich 
roku  1449  na  pargaminie  pisany,  z  którego  po« 
dług  wypisu  samegoż  Czackiego  następui§cy 
wyi^tek.  kładzieniy:  (o). 

„Jakosz|  layhow  dotyczę  kako  miedzi  gy- 
^^mi  społu  maią  bycz  dzieczani.  Xand  Jarosław 
„Arci biskup  Gnesnensky  iako  wanszczy  mic* 
,,dzi  duchowymi  sz  Królem  Hazymiryepachwa* 
^^lebnym  Rroliem  Folskym,  yako  z  głowę  sly- 
,,achty  y  wszego  layaowstwa  zgodnye  aupha- 
y^IisŁze  gest  wsta  wy  1  popysał  y  listy  utzwir- 
^^dzih  I  useho  prawa  yesz  przerzeczoni  Kroi 
^,K'izymirz  myedzi  «wymi  poddanymi  w  Kro- 
^jlestwye  polskym  y  wzyemyach  gemu  podda- 
^^nich  ustawił  y  pod  wynami  dzirzecz  przyka- 
^^zal,  zathymrzandnye  sz^  pop^szana.  Gychżc 
^^zgrumadni  rożni  krothkymi  a  dostateczny  my 
,,wschey  rzeczi  slowi  po  polsku  tylko  pirwe 
^^kasdego  wslavienya  lyubo  prawa  laczynske 
^,przeloziwschi  słowa  przesgodnoszcz  thich  to 
,,2  la^żynnyKi  y  przelacznyesze  praw  thich  to 
^^myanowani,  albo  gdze  kthora  stoy§  popysa* 
„na  ukazanye  tho  stoy  popyszay  poczanthek 
„gyh  a  przistamp  ł^nym  oszobnye  spelna 
„wylodwschy  thak  poczynaięcz.** 

Z  Wstępu  do  tegoż  dzieła  nasŁępui§cy  umie* 
szczamy  wy imek ; 

9,  i  yrw^ćj  czczenye  albo  przywod  ku  xang- 

^^hompraw  .Krolya  Kazymirza  na  podobyen- 

,,  stwo  wgynszych    xang    czczenya  gest  takyc 

„a  przptho  iMy  Kazymyrz   z  bożey  Myloszczy 

^^Krol  PoIsKi  przerzeczoni  pospołu  skrolewstwa 

(o)  Ciacki  e  prawie  Bsjni*  na  k.  6i. 


icayka  polskiego.  187 

,  naszego  rycerami  sprzylyuby enya  a  z  woley 
^boźey  bacz^ncz  ysz  podług  czasów  starosczi 
,w  zemyach  państw  naschem  poddanich  wye* 
,lyc  rzeczi  w  szandzech  nyeianostayne  ^  alye 
^podług  umislow  rozmagithosczi  yakokolye 
^ogeden  o  thenzcysli  uczinek  ginako  a  ros« 
^magycze  rosczeghnoni,  a  zkaasani  bywai§ 
jZgeyze  rosmagytosczi  skarghy  alybo  czan« 
^stokrocz  po  wyelkich  klopoczech  ostay^ 
inyekako  ny  eszmy telne  ^  a  thego  dlya  ku 
^phalye  wszechmogęnczego  Boga>  a  yago 
,  Matki  blogoslawyoney  Maryey  ku  czczi  a 
y  naszwych  poddanich  ku  nżythku  umisliliśmi 
>przerzeczonich  sandów  olybo  rzeczi  szando« 
y  wich  wiprawicz  a  wypleczny e  yanostaynoscs 
^chcancz  a  ustawiai|ncz  abi  othtich  myast 
^  wyekugistich  czassów  podług  wyiey  popisa« 
y  nich  thilko  stathnt  tho  gest  praw  ustawionich^ 
»w8zysttzi  a  kaszdi  s^dze  zyem  nasych  ich 
>  powinni  byli  a  myeli  8z§ndzicz  atha  gysta 
)Statuta  alybo  tistawyenya  szczisznenye  athwar** 
y  do  chowacz,'* 

Przyłcczemy  tu  ieszcze  wyiftek  statutów 
mazo wieckich^  z  rozkazu  Xięcia  Bolesława  w  ro« 
ku  1450  na  polska  mowę  z  łacińskiego  przetło* 
maczonych.  Focz|tek  tych  statutów  znaydu<« 
i|cych  się  w  bibliotece  Tadeusza  Czackiego^ 
iest  takowy  (p  ): .  „Tocz  s|  y  prawa  ustawyona 
,,wzeiny  mazowesskyey  przez  Wyelmozne  y 
^,  Oszwyctzone  xyanzatha  Semowitha  Sboiey 
^^myloszczy  xianz|  wschitkyey  zyemyemazo* 
,,wes8kyey  .xyandza   Jana  xianz§y  Czyrskye 

(p)  Obacx  GzAcklego  rozprawę  o  prawach  Mazowieckich  cayuną  n« 
ukońcieoie  roku  fzkohitgo  w  Krzemieńca  i8ii«  S>  na  n^* 
kusiu  l» 
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,,fi[d7.ftsz  tam  biły  passamy  T  Slyachathny  prze- 
„rzeczoney  zyemye  panowye,  NassuŁho  \vy8- 
,,sky  Nyemyerza  Sochac7.ewsky  Yoczech 
„  W  arschewsky  Sawzij  P.awsky  Sohiszka  Vi- 
„szeproczski  R opala  Gastinsky  Castellanowye 
„Pauel  pyoro  Jan  Sgle«ch  marczin  Babka 
„Oothart  mykosłh  Sandze  Andrzey  Czółek^ 
,,Gnworek  panel SPadzoy owa  Choranzaa  Czci- 
^,bor  Skosmarzewa  loszcz  Swronsk  Sczepan 
y,  pothk4)inorza  T  gynnich.  wy  ale  Slyachthi 
,,^isrb  prritem  oblicznye  biły  Dzyalo  syąy 
,,  w  Sochaczowyc  w  ponyedzalek  ponycdzyeU 
y^Cantate  Trzeć  ya  powelycze  noczy  lyath  bo* 
^^zich  Tysyancz  trzystha  syedm  dzyesyant 
,,8yodinepo." 

Tak  się  zaś  ten  statut  kończy: 

9)Doknali$z9  sy^n  kszan^i  praw  osswyeczo* 
,,nych  xansclianth  mazowesskych  na  przy- 
^,kaszanye  asswyeGzonego  xandza  jiana  Ydzye« 
„dr.ycza  Czyrskyego  vilo.  one  slaczynskyego 
,^w  polski  wykład  przes  poczestne^o  xandza 
j^maczieya  S  Rozana  pyszarza  skarb nepoCano« 
^^nyka  warszewskyepo  Y  plebana  Czyrskiego, 
y^Pyszani  przez  xmdzay  mykolaya  Suledapy- 
f^  szarża  Y  burppistrza  wthy  czassy  warzeczskye- 
jygo  w  szobotay  wyelkąy  dzyen  swantego 
^j  Ambrosze^o  lat  Narodzenya  Bożeno  Tyg- 
^^  syancz  Cztirzystba  pyanczdzyesyantcgo 
j,Amen/' 

Czarki  ów  troskliwy  badacz  i  znawca  sta* 
ro/ytności  n<łrodowych*  prócz  tego  przekładu 
praw  polskich  i  mazowieckich,  wymienia 
ie^c/.cze  inne  dawne  zabytki  polszczyzny  (r)^ 


(r )  o  Ittewikich  pnwacli  T..I.  k.  48.  pnypUck  ppd  N.  %64. 
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to  iest:  ttomaczenie  biblii  z  roku  1590,  którey 
częs^^^am  posiada-  i  list  odPaaów  rad  polsKich 
do  Fanó^w  Mołdawskich  z  roku  14^50.  Dodaie 
2a$9  iż  wszęd/ie  widać  tęż  sam|  mópewność  ię* 
^yka  i  pisowni. 

Biblia  we  w^szystkich  prawie  kraiach  chrze- 
ściańskich  była  dzietem,  na  kto  rem  naprzód 
tłomacze  sit  swoich  doświadczali^  a  tern  samem 
przykładali  się  do  wykształcenia  ięzyka  oyc/.y- 
stegb.  Historya  literatury  uczy  na<?,  iz  dya* 
leKt  wyższych  Wiemiec  {DasOberdeutsche^  Hoch'^ 
deutsche)j  powiększey  części  i  dla  tffro  w/ięt  ^6* 
ręnad  dyalektem  Niemiec  niższych  {Dos  Nieder^^ 
deutsche)^  że  ^Marcin  Luter  bibli§  na  dya^eKt 
wyższych  Niemiec  przetlomaczył  ^  który  to 
przekład  w  wielu  się  ręku  znaydui^c,  upowsze« 
Chniał  coraz  bardzięy  dyalekt  wyższey  niemczy- 
zny^  i  stał  się  nakoniec  ięzykiem  piśmiennym 
i  dworskim ,  mimo  swey  twardości  a  zalet  dy« 
alek  tu  dolnych  Niemiec  (s). 

Zobaczmyż  kiedy  u  nas  pismo  S.  w  mowie 
oyczyst^y  uyrzano*  Ryngieltaube  w  dziele 
o  bibliacKpolskich  ^  mniema  j  iż  przed  rokiem 
1370  mieliśmy  iuż  przekład  pisma  S»  w  ięzyku 
polskim  9  i  na  •dowód  zdania  swego  przytacza 
Długosza  piszącego  o  testamencie  Kazimierza 
W.  Ale  Długosz  w  mieyscu  owem  (t)  nie  pisze 
wcale  iż  to  była  biblia  polska-  ale  tylKo  mówi^ 
iż  Kazimierz  W.  pomiędzy  innelni  legatami^ 
zapisał  także  biblię  kościołowi  Gnie^  nieńskie* 
mu«  Biblia  ta  mogła  by dź  w  ięzyku  łacińskim, 
ponieważ  Długosz  wcale  iey  nie  opisuie;  a  zatem 

cały  dowód  Kyngieltaubego  upada.     Pewniey- 

*— — ■  ■  ■  ■■  ■■ 

(•)  fTaehUr  Handhuch  d,  liłerdr.  Kaliur  TL  678.-^1  aa- k.  Soy. 
(t)  Edycyi  Łipaki^y  T.  I.  Kiifg*  UT.  k.  a  161. 
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sz|  wiadomość  znayduiemy  w  Długoszu  o  bi« 
blii  poIśKiey  około  roku  1390.  Dzieiopistenpod 
r.  1599  w  którym  Królowa  Jadwiga  żona  Wła- 
dysława Jagiełły  umarła^  wymieniai|c  zalety  tey 
czcigodney  monarchini^  mówi  między  innemi 
(u),    że   Jadwiga  usunęwszy  się  od  wszelkich 
światowości,  przepędzała  czas  na  modlitwach^ 
na  czytaniu  ksi§g  starego  i  nowego  zakonu^  ży- 
cia oyców  S.  i  innych  dzieł  nabożnych^   z  ła- 
cińskiego na  polski  ięzyk  przełożonych.     Po- 
twierdza    to    zdanie    Maciey    Miechowczyk 
w  Bwey  kronice  (w),  i  wylicza  inne  ieszcze  dzie- 
ła^    które  Królowa  ta  w  polskim  przekładzie 
czytywać  zwykła,  iako  to:  księgi  kazań  i  żywo- 
tów świętych,  rozmyślania  i  modlitwy  S.  Ber- 
narda  i  S.  Ambrożego^  ^^ic^  obiawień  S.  Bry« 
gidv  i.  t.d.  —  Część  tey  biblii  ^  to  iest  psalters 
Krolowćy  Jadwigi^  znayduie  się   u  Czackiego 
W  bibliotece  Poryckiey(x)  .Czyli  zaś  inne  dzieła 
przez  Miechowczyka  wymienione,  do  naszych 
dochowały  się  czasów,  wyśledzić  nie  mogliśmy* 
Odkrycie  onych  ważnem  byłoby  do  Historyi 
lęzyka   naszego.     O  biblii  polskićy  w  r.  1455 
znayduiemy    także    podanie    u  Węgierskiego, 
który  pisze  (y),  iż  był  za  iego  czasów  exemplar2 


M» 


(u)  Tomtts  I.  liber  X.p*  1161.  Węgicnklego  flyttema  hisłor.  Sedesu 
81apoTir,p,s3.  Priese  Kirchengeschichte  imnFoUn  T.  HL  p.  i4. 

(w)  Edjeyi  Krakowski^y  roku  iSai.  iafol.  aa  k.  ayót  zkąd  własno 
icgo  przytaczamy  wyrazy :  Legehat  (Hedvigia)  eoTuueie  łesta^ 
mentwn  ifetus  et  nopum^  Ktłas  patrum^  homilitu  ąuatuor 
doctorum  (to  iett  Ambrożego  Augustyna  Leona  i  Grzegorza  W* 
nie  sądziemy  bowiem<ieby  to  micU  bydi  doktorowie  czyli  Oj-« 
cowie  SS.  &ofóota  wschodniego  czyli  Greckiego)  librot  tr** 
moTuan  et  pasaionalia  Sanełofum,  llbros  meditaiionuni  ei 
oraiioTtwn  S,  Bemardi  et  S»  Ambrouiy  librou  reveŁatianwn  S,  Bri* 
gttłae  et  ctuonplures  alioa  de  lałino  inpolonictim  transhioe* 

(t)  Jak  sam  mówi  w  zifdzt  o  praw:  Ezym*  k.  56« 

(y)  HUł>  BoeL  Sla^on. p*  q3» 
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biblii  Królowey  Zofii,  pisany  na  par/s:aiQinie^ 
przy  którego  końcu  nastt*|  ui|ce  ynit^dowały 
się  podług  przetoczenia  Wc^erskiego  wyrazy: 
y^Absoluta  sunt  haec  biblia  in  castro  novae  V  bis 
y^Corczyn^  ad mandatum  et  voluntatem  str^nis^  Re* 
yyginae  Polon.  Sophiae.  tansUitn  ptr  Kudi^^am 
y^D^jASbOwiTz scripta  p€rPErBVM  deCadoszitk  18 
yyAygnsti^  anno  i  ^55  superstite  adhuc  s/idua  Sophia 
yyregina  ( Zoiiia  czwarta  WiadystaM^a  Jajg;ietty 
małżonka  umarła  w  r:  146),  regnant e  Jam  Jilio 
jy  ejus  Casimiro  Jagellonide.  ^^  Z  pew^nościc  tu 
cowiedzieć  nie  mo/.na,  czjli  to  ttomaczen.-e  hy- 
lo  nowym  przekładem  J;drzeia  z  Taszo  wic 
współczesnego  hiólowey  Zofii,  czyli  leź  tylko 
kopi^  dawnieyszego  exemp]arza  łirólowe}  Ja- 
dwigi, Z  wyrazów' Węgierskiego  wnosiłbym, 
iż  Jędrzey  z  Jaszowca  na  rozkaz  Zofii  tłoma rże- 
nie to  wygotował;  lecz  Ringieltąube  (z)  zdaie 
się  bardzićy  nakłaniać  do  zdania,  iż  to  t>yta  tyl- 
ko k^pia  tfomaczenia  za  Jadwigi  wykonanego* 
Fryzę  w  dziele  historyi  kości^lney  polskiey  (a) 
pisze 9  że  przy  napływie  C/echow  do  Polski 
,^  Królowa  Jadwiga  dostała  biblif  sło^'^iańsk§, 
yy  alboiak  niektórzy  mniemaię^  z  łacińskiego  na 
,1  polski  ięzyk  kazała  ic  przełoży d  przez  Jędrze- 
ja ia  z  Jaszowic.  sekty  Wałdeńskiey."  Lecz  nie 
przytacza  dowodu  tego  zdania. 

O  późnieyszych  tłomaczeniach  biblii^  i  li- 
cznieyszych  zapewne  niż  u  innych  narodów 
W  szesnastym  wieku  wydaniach^  nedzie  mowa 
przy  teologii.  Tu  szło  nam  tylko  o  wymienie- 
nie starożytnych  pomników  polszczyzny. 


} 


s )  pon  Poliu  Biheln»  p,9,5» 

a)  Beiird^e  zur   ftefortiuŁtions^eschicht^  in  Ppbn^wid  Zdtkauen 
w  I.  częlci  drugiego  Toma  na  k.  a4« 
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ROZ  DZIAŁ    PIĄTY. 

Autor  owie  o  i^zrfku  pohhim  piszący. 

]Nie  tu  iest  mieysce  zapu8zczac5  sie  w  wywód 
początków  9  kształcenia  i  ustalenia  lęzyha  poI« 
sKiego,  tudzież  w}^stawienia  iego  zalet  we 
względzie  obfitością  n^ocy^  dosadnosci  i  harmo- 
nii onego.  Tyle  tylko  namienić  wystarczy,  i£ 
przy  zaprowadzeniu  nauki  Chrystusa ,  gdyby 
obrządek  kościoła  greckiego  i^ie  byt  ustąpił 
mieysca  łacińskiemu  (b)^  słowiańszczyzna  stara 
wzięła  by  była  górę,  ibardzićyięzyknasz  polski 
byłby  się  przybliżył  do  dzisieyszego  dyalektu 
ruskiego,  niż  w  istocie  nastąpiło.  Lecz  gdy 
w  czternastym  wieku,  przez  stosunki  polity* 
czne  i  zbieg  rozmaitych  okoliczności ,  sciśley- 
sze  nas  połączyły  związki  z  narodem  czeskim^ 
ięzyk  ich  na  nasz  dyalekt  wielki  wpływ  mied 
począł.  Odtąd,  a  bardziey  ieszcze  w  15  wieku^ 
mowa  nasza  ku  czeszczyznie  nakłaniała  się, 
i  większe  znią  na  tenczas  niż  dzisiay  musiaia 
mieć  podobieństwo.  Poświadcza  to  między  Inne« 
mi  owa  pamiętna  z  Hussytami  r,  1451  w  obe- 
cności Hróla  Jagiełły  odprawiana  ^  przez  kil- 
ka dni  trwaiąca  dysputa ,  w  którey  delegowani 
obu  narodów  polskim  mówili  ięzykiem  (c)^ 
gdy  dzisiay  Polak  z  Czechem  ledwo  co  do  nay- 
gwałtownieyszych  potrzeb  porozumieć  się  mo- 
że.   Dowodem  nakłaniania  się  tego,^  iest  nasza 


( b)  Friege  Kirehćwfeschichłe de*  KÓnigr*  Fólen  I,  /t« 

(c)  Dlnęotz  pod  roGem  i43i  na  lu  677  gdsie  uk  pisze:  DurtUfit 
aułem  dispuiaiio  pro  diAue  aUquet,  cum  in  Polonico  omnia 
fere  argumenia  et  responeionee  fierent. 

piso- 
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pisownia  z  16  wieKn^  i  sami  autorowie^  iakoto: 
Bartosz  Paprocki  y  który  i  w  iczyku  czeskim  pi* 
sat^  Łukasz  Górnicki  w  swym  dworzaninie, 
gdzie  nie  każe  iść  za  płochym  zwyczaiem  przyy* 
mowania  wyrazów  czeskich  do  polszczyzny. 
Nie  występui§c  zatem  za  obręby  pisma  tego, 
wymieniemy  tylko  pisarzy,  którzy  o  iczyku 
polskim  tak  w  ogólności  iako  też  w  szczególno- 
ści rzecz  mai|» 

C,  /•  Ó  ifzyku  Polskim  w  ogólnołcL 

Marcmt  KWIATKOWSKI  rodem  z  Siera- 
dzkiego,  wydoskonalony  w  naukach  na  akade- 
miach zagranicznych ,  był  nauczycielem  ięzy- 
ka  przy  Fryderyku  Albrechcie  synie  Albrechta 
starego,  pierwszego  Xi§żęcia  pruskiego  i  wy- 
dał: ^ 

De  latissimo  usu  €t  maxima  uiiliłate  linguite 
Slayonicae.  w  Królewcu  u  Jana  Daubmana 
1569- 4*(d)- 

Jan  RYBIŃSKI  (o  którego  rymach  będzie 
niżey  mowa)  obeymui§c  urz|d  nauczycielski 
W  Gdańsku  w  r.  1589,  podat  do  druku  mowę 
pod  tytułem:  Oratio  auspicalis  de  linguarum  in 
generey  tum  potonicae  searsimpraesiantia  et  utilitate. 
Gedani  4to  (e)' 

WoTciKcH  DĘBOŁĘCKI  (albo  iak  niektó- 
jrzy  mylnie  nazywai|Debołecki)  przebywai|C 
Aa  granica  gdy  słyszał  wielu  swym  ięzykom  oy- 


■■ 


(d)  ZacIiwaUią  to  dzieło  naclkie   Jmiocki  in  JanoeianU  H.  39g» 
ChromińsLi  w  duenniku  TVileńskimi8o^MiesiącSi«rpic£La4l. 

(e)  Obacx  Oloff  polniicht  LUdmrgeiclup*  fSy* 


194  'Autorowie  o  icayku 

czystym  wysokę  starożytność  naziiac£ai|cych| 
wydał  pismo  pod  tal^owym  tytutem: 

Wywodiedynowłasnego  państwa  śu^iata^  w  kłó^ 
rym  pokaźnie  X.  Woyc.  Deholecki  (  f )  2  Konoiad 
Franciszkan  D»  Th.  General  spóleczntSci  wykupowa* 
ni  a  więźniów ,  i«  nnystarodawnieysze  w  Europie 
J['6lestwo  Polskie  lubo  Scytyckie^  same  tylko  na 
świecie  ma  prawdziwe  sukcessory  Jadama^  Setha 
i  Japheta  w  panowaniu  światu  od  Bogn  w  raiu  po» 
stanowionym ,  1  Łe  dla  te^o  Folaki  Sarmatami  za- 
wią ,  a  gwoli  temu  i  to  sif  pokaźnie ,  ie  iczyk  sło^ 
wia-ski pierwotny  na  świecie,  — -  Niegań  ai prze^* 
czytasz  y  ho  za  pozwoleniem  zwierzchnoici  iroztrzą* 
dnieniem  doktorów,  w  Warszawie  w  druK.  J.  Hos« 
aowskiego  1633.  4to.  ii2$tron. 

Jedynem  lecz  obfitem  autora  źródłem  iest 
etymologia^  za  którey  pomoce  tak  tu  dokazuie^ 
ie  imiona  własne  starożytney  historyi^  nazwi« 
ska  boztw  greckich  i  rzymskich ,  i  miona  miast 
i*  t.  d*  iako  z  polskiego  iczyka  wzięte,  praez  zł§ 
tylko  w j  mowę  innych  narodów  zepsowane^ 
tlomaczy,  i  na  nich  swóy  wywód  historyczny 
buduie.  Mimo  poważnego  w  calem  dziele 
utrzymywanego  tonu,  i  równie  po^  ażn^y 
wzmianki  pisarzów  niektórych  o  niem ,  niewi* 
dzimy  tu  nic  nad  igraszkę  wesołego  ibuynego 
dowcipu «  zapewne  w  celu  wyszydzenia  owych 
dzieiopisów,  którzy  na  równie  słabych  dowo« 
dach  twierdzenia  swoie  wspierai|.  Dla  obe« 
znaymienia  czytelników  z  t^m  rządkiem  dzie« 
łem ,  wypisuiemy  dla  osobliwości  cz|stkg  z  k. 


(f)  ZamiMt  D^otfduMO^  lak  wydrulowanoi    sapewae  cDa   brak 
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ifl  i  55*  )>  Magog  syn  Tafeta,  siódmym  był  pa- 
nem  świata^  to  iest  tey  pierwszey  naszły  części 
iego ,  która  na  Azy|  AfryKę  i  Europę  rozdzielo- 
n|^  nasz  lęzykA^aro^/cf  zowie  ^  przeto  ze  się 
w  niey  narody  poczęły ;  iako  i  druga  Amaro^ 
ehe  obo  Amerykę  Synrodycąy  Łe  się  tam  syno« 
wie  narody cy  rozrodzili^  a  trzecia  ZoaoJic/ic^  (ter* 
ram  aus trałem)  iie  z  tych obudwu iest rozkrze- 
wiona  y  to  iest  od  Jafeta  z  Narodycy  tam  przez 
Afrykę  abo  raczey  Jawruce  ( iż  Jaweta  przerzu- 
ciła na  innj  część  świata)  zaniesioligo ^  i  od  po- « 
tomków  Amarocba  syna  iego  y  przez  Azy§  (dla 
tego  Oiyia   rzeczonćy^  że  w  nićy  stworzona 
wszelka  rzecz  źywifca  i  po  potopie  znowa oży- 
ła) do  Synorodycy  abo  Ameryki  zagnanego.— 
Starzy  Scytowie  nasi   przodkowie,    wstydząc 
się  głośnego  u  historyków  zwycięstwa  Wexore- 
sowego  nad  tym  siódmym  panem  świata,  nie- 
zwali  go  Magogiem  to  iest  moc  i  władza  maią- 
cym,  ale  tylko  Lągiem^  przeto  iż  Ijgł  na  stoli- 
cy świata  po  Jafecie;  z  którego  L§ga  za  czasem 
uczyniono  Lacha.     Co  znać  nietayno  było  ży- 
dom, ponieważ  Króla  złożonem  słowem,  z  tych . 
dwóch  Magog  i  Lach  zowi|  Melechj  iakoby  ma- 
i|cy  Lechowi  albo  Lachowę  godność;  którego 
wykładu  potwierdza  ich  MelcUsedechy  iakoby 
mian  zaLachowego  Sędziocha  lub  Sędzię*  Ztgd- 
że  to  słowo  wykładai|  Kroi  sprawiedliwości. 
Co  samo  iawnie    także  pokaźnie,    iż  władza' 
świata  po  Jafecie,   przy  tym  Lacha  naszym 
była  została,   dla  którćy  go  żydzi  Magogiem 
iakoby  mogącym  zwali,  ponieważ  oto  wszelkie 
mnieysze  doczesne   zwierzchności  (iaka  była 
Melechów  albo  Królów  żydowskich )  nim  się 
pieczętowały.      Ażeby  tym  iawnićy  było,  że 

13^ 
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Magog  iGog  żydowscy  9  po  naszemu  s|  Łach 
iPolach,  13 ważyć  potrzeba,  ie  Scyty  wszy- 
stkie żydzi  Magogami,  aRegioS)  to  iest  Kró- 
lestwa Polskiego  Gogami  zowie.  Ztfdże  lada 
iydzie  szlachci'  azowie  Goyj  a  gminnego  Mozdk 
ah o  z  ruska  muzyk.  Bo  ponieważ  Scythaa 
re^io^  Polakami ,  a  gminnych  Lachami  zowi§;. 
ocTiywista  rzecz  iest,  że  to  iedno  u  rożnych  Gog 
i  Magog  co  Folach  i  Lach ,  iako  Adalbertus 
i  Woyciech,  Felix  i  Szczęsny  i,  i.  d."  W  tako* 
Vrymże  sposobie  wykłada  autor  rożne  czyści 
swego  wywodu  historycznego,  i  powiada  n.p, 
ie  Abraham  nazwany  od  obrania  i  obrzezania^ 
Absalon  czyli  Obszalon  od  szaleństwa ,  Cerea 
od  czci  reszu  (zboża),  że  Bachus  iest  zepsu* 
ciem  wyrazu  Beczkos,  bo  go  na  beczce  siedzą- 
cego malowano ,  Graecus  mianowany  od  grze- 
czności, Babilon  że  się  stało  babiem  łonem  ^ 
tron  czyli  siedzenie  królewskie  nazwane  od  drże- 
nia którem  napełniało  postronnych,  Monar* 
cha  od  mian  arcy  czyli  nad  wszystkich.  Ary* 
stokracya  od  Parzystokraczania  i  mnóstwo  in« 
nych  wyrazów.  Pocieszny  nader  wywód  iest 
orła  polskiego  i  łacińskiego  wyrazu  aquilam 
Kończy  zaś  wykładem,  iż  z  czasem  tron  Polski 
na  Liban  przeniesiony  będzie,  według  Danie- 
lowego  proroctwa ,  które  Jan  S.  w  obiawieniu 
potwierdza.  —  Dębołęcki  będ§c  ieszcze  w  Rzy- 
mie pisał  [Historiam  antidilwianam)  dzieie  świa- 
ta przed  potopem  Noego,  dla  którey  pracy 
uwolniony  był  od  śpiewania  w  chorze  i  innych 
klasztornych  obowi§zków,  stosownie  do  ze- 
zwolenia Generała  zakonu  S»  Franciszka,  które 
na  samym  końcu  iest  wydrukowane,  z  doda- 
tkiem^   ii  pismo  ninieysze  iest  tylko  wycif- 
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giem  co  do  dzieiówy  narodu  Polskiego  się  tycz}« 
cych. 

ToH.  Djui.  HOFFM ANI  dissertatio  de  origini^ 
hus  linguae  polonicae.  Dantis.  1730*  4to  18  stron* 
Rozsądnie  przechodzi  tam  autor  rozmaite  iEiuto* 
rów  zdania  względem  pocz|tku  iezyka  polskie- 
go,  i  wyłożywszy  niedorzeczności  niektórych 
względem  wywodu  z  języka  perskiego  y  gre* 
ckiego  lub  innych  ^  dowodzi  iz  z  kilku  wyra« 
xów  o  zrzodle  całćy  mowy  wnosić  niemożna^ 
co  rozmaitemi  przykładami  potwierdza*  Fisem* 
Ko  to  iest  w  bibliotece  liceum  W arsz. 

Framcii^zka  BOHOMOLCA  Soc.  Tesu  rozmo» 
wa  o  ifzykU' polskim,  nayprzód po  łacinie  napinana. 
Teraz  z  przydatkiem  i  odmianą  na  polski  ictyk  prze* 
łoŁona  przez  Xawer.  Leskiego  Chorąiyca  Malbor. 
W  Warszawie  w  druk.  Miclerowskiey  i758«  8« 
50  stron.  Autor  wprowadza  tu  trzy  osoby  roz- 
inawiai|ce:  Jana  flochanowskiego  ^  Twardo* 
wskiego  i  Makarońskiego  •  iako  obrońcę  ma- 
Karonizmów  czyli  mieszaniny  wyrazów  z  ob- 
fTjTch  ięzyków*  Głównym  iest  tu  celem  autora 
okazać^  iż  mieszanie  do  polsczyzny  wyrazów 
z  obcego  ięzyka,  nie  tylko  iest  nie  potrzebna 
ale  nawet  śmieszna  rzecze;  i  w  czasach  w  któ« 
rych  rozmowa  ta  napisane  była,  słuszna  po* 
winna  była  zyskać  pochwałę,  gdyż  zbiiała  za- 
korzeniony w  narodzie  zwyczay.  Nawiasem 
mówi  także  autor  o  dobrćm  ttomaczeniu 
%  obcych  ięzyków.  O  innych  pismach  Bo* 
homolca  obacz  między  pisarzami  komedyi. 

X.  Stakisław  KLECZE  WSKI  Reformat  pro- 
wincyi  Ruskiey  wydał: 
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O  początku^  dawnościj  odmianach  i  wydoskona* 
leniu  i^zyka  polskiego  zdania^  we  Lwowie  w  dru^ 
karni  bractwa  S.  Troycy  1767.  410*  (126  stron 
prócz  rejestru).  Dzieło  to  okazuie  autora  biegłe- 
go w  historyi  i  ro^§cLiiie  o  rzeczy  przedsic- 
MTziętey  rozamui§cego* 

X*  Michała  DUDZIŃSKIEGO  profesora 
poetyki  w  szkołach  Mińskich  zbiór  rzeczy  potrze* 
onieyszych  do  wydoskonalenia  si^  w  oy czystym  /(- 
%yku  słuiących.  w  Wilnie  1776.8.75  stron.  Autor 
pozbierał  słowa  z  rozmaitych  pisarzy  i  poukła- 
dał ie  niby  w  słowniczki,  iakoto :  wyrazów  ró- 
żne znaczenia  mai^cych,  makaronizmów,  słów 
skróconych,  składanych ,  zepsowanych  i 
stów  niepospolitych  albo  nie  każdemu  dobrze 
wiadomych.  Wydał  także  Dudziński  zbiór  ró- 
żnych wierszy  pod  tytułem:  zabawki  poety- 
ckie  młodzi  szkół  Mińskich,  w  Wiliiic  w  druk. 
Akad.  1782.  8.  40.  stron. 

Ign.  WŁODKA  dzieło  o  naukach  wyzwolą^ 
nych  wiele  zawiera  uwag  o  iczyku  polskim. 
( obacz  nizey,  między  słownikami )  i  pisarzami 
nauk  wyzwolonych). 

X.  Tadeusz  NOWACZYNSKI  Piiar,  żył  lat  78 
od  1717  do  i794;wy  dał  zaś  pismo  OProzpdyi  i  Har- 
monii i czyka polskiego. y^  ^eLTSzeiVvie  i78i*  8-  na 
stron.  Uczony  autor  chciał  dowieśdź,  ie  w  pol- 
skim ifzyku,  nierymowe  wiersze  na  kształt  gre- 
ckich i  łacińskich  składać  można,  zważai|C 
tylko  na  miary  syllab.  Ale  że  gwałt  czynił  ię- 
zykowi  przez  przenoszenie  tonu  syllaby  przed* 
ostatniey,  nie  znalazło  przeto  dzieło  poklasku 
i  naśladowców  w  narodzie. 

JENTSCH  uczony  kazngdzieia  Berliński,  od 
pQwiadai|c  na  podane  zapytanie  przez  Akade- 


.   polskim  piszący.  199 

mię  nauk  w  Berlinie ,  o  porównaniu  i  ocenie- 
niu celnieysKych  ięzykow  europeysKich^  napi* 
aałdzieio  l.tóre  otrzymało  przyrzeczoną  za  do- 
bre rozwiązanie  nadgrode.  Tytut  pisma  tego 
iest:  thilosophisch  kritiscke  Tergleichung  und 
Wurdigung  von  yitrtthn  altem  ud  neutrn  *Spraćhen 
EuropenSj  namtntlich  ctr gfitihischn  UieinUchen^ 
itali*  nischen  ^  spanischen^  portugienscken ,  "J'  u  n« 
3ć  łschtn^  englischtn ^  d*vlsch^n  holiondischtn^ 
schwedischen  y  polnischen^  russischen^  lithauisihen. 
Berlin  1796.8.503  ^tron.  Gruntowne  i  nie  napo* 
wierzchowney  znaiomości  pol»ł;iego  iczyKe,  za- 
sadzone zdania ,  wykłada  w  tern  dziele  auton 
Godne  są  one  aby  ie  wii;c^y  n  nas  znano, 

J  S.  hA '  UtS  iiber  den  Geist  der  polnischen 
Sprache.  Hctlle  1804.  tvo,  227,  stron.  Biegły 
w  wielu  ięzytiach  uczony  ten  nasz  ziomek,  (ro- 
dem iest  bowiem  z  W ielkopolski)  teraz  profes- 
6or  w  Gimnazyum  Poznańskiem,  z  zapałem  pię« 
luiości  ięzyka  polskiego  i  moc  iego  wystawi- 
wszy, pierwszeństwo  mu  nad  innemi  nazna- 
cza. Gruntowne  i  trafne  s§  tu  ta^że  uwagi,  o  nie- 
których pisarzach  naszych  i  ich  dziełach.  Re- 
cenzyi  tego  d/ieła  obacz  Hall.  Algem.  Literat. 
Zeitung  1805.  N.  io4. 

Sam.  Bog.  LINDEGO  rozprawa  o  prawidłach 
etymologii^  przystosowanych  do  ifzyka  polskiego* 
Drukowana  częściami  przy  trzech  programą- 
tach  Liceum  Warszawskiego  ^  w  latach  1805 
i  1806;  a  całkowicie  na  czele  L  Tomu  iego  Sło- 
wnika ięzyka  Polskiego.  1806  4to.  5 a  arkusza. 
Obfite  ^  t^y  rozprawie  znaydzie  materyały,  kto 
chce  śledzid  zrzódło  i  stopniowane  kształcenie 
się^ię^yka  naszego.  R  ecenzy 9  pisma  tego  obacz 
wHall«  Mgem.  Literat.  Zeit.  i8o6.  N.  151. 
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A.  Danttbka  (to  iest  Xcia  Adama  CZART0« 
RYSKIEGO  )  Myśli  o  pismach  polskich  z  uwaga^ 
mi  nad  sposobem  pisania  w  rozmaitych  materyach. 
W  Wilnie  u  Zawadzkiego  1801  (rzeczywiście 
drukowane  w  roku  1810)  8vo.  252  stron^  pię« 
kne  wydanie;  przedrukowane  tamże  1812.  8vo, 
]Nie  ma  w  tern  dziele  systematycznego  planu- 
o  czem  i  sam  autor  uprzedza,  ale  uwagi  grun« 
towne,  pełne  zdrowey  krytyki  i  smaku,  tra-^ 
fne  zdania  o  pisarzach  i  pismach  naszych,  go- 
dne 8|,  aby  każdy  polak  naukami  się  trudni|« 
cy  czytał ,  i  iako  stałe  prawidła  zawsze  miał 
przed  oczyma.  O  innych  Czartoryskiego  pi« 
smach  i  wiekopomnych  w  narodzie  zasługach 
wspomniało  się  wyżey  k«  125  i  powie  niiey. 

Stanisława  Hr.  POTOCKIEGO  rozprawa 
o  i^zyku  polskim  czytana  na  posiedzeniach  Kro- 
lew.  towarzystwa  przyiaciót  nauk,  w  War- 
szawie 1811  roku.  Nie  śmiemy  i  słowa  powie- 
dzieć o  zaletach  tego  pisma  ^  ho  imię  autora 
uwalnia  nas  od  tego. 

X.  KOPCZYŃSKIEGO  Onufrigo,  Popra^ 
wa  błędów  w  ustniy  i  pisaney  mowie  polskiiy. 
w  Warszawie  u  Piiarów  i8o8-  8vo.  64.  stron. 
Pismo  to  autora  gramatyki  dla  szkół  narodo* 
wych ,  miało  bydź  wstępem  do  nowey  grama- 
tyki polgki^y,  nowemi  spostrzeżeniami  zboga« 
con^y(g)»  Dość  obszerny  rozbiór  onego,  obacz 


(g)    Nie  pnytacMmy  ta  rozprawy  tecol  autora  p«d  tytułem:  o  da^ 
ehui^ykapoUkiegonsk  poaieifzeDiu  Towarzystwa  Warsuwskie- 

So  i8o4  roiiu  czyunt^},  itegoi  roku  wydrukowantfy;  ponieważ 
otąd  w»Łcp  ijlko  tło  t^y  rozprawy,  uwagi  o  gramatyce  w  ogól- 
Boici  zawierająca,  drukiem  iest  oroszony  na  le.  atronacb  IuSto* 
To  za^,  coby  do  naszego  tu  przeclmiota  nalelalo,  poini^y  lapo* 
Wue  dopiero  z  druku  wyydzie* 
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w  Osińskiego  Pam.  Warsz.  iSog.  N.  VI.  k.  88* 
i  N.  yiL  k.  2. 

Niektóre  nad  tćni  dziełem  nwagi ,  lubo  nie* 
co  nszczypliwem  piórem  napisane,  znaydaia  się 
|W  przedmowie  do  pisma  Jo.  Kalassantego  Sza- 
niawskiego o  urzfdowaniach  w  W&rszawie 
i8o8.  8vo. 

X.  Xawxrt  BOHUSZ  Prałat  Wileński,  z  po« 
woda  pisma  X.  Kopczyńskiego,  wydal:  Do* 
datek  do  poprawy  błędów  przez  Jf.  Kępczyńskiego 
wydaniy  ^  W  Warszawie  i8o8«  8vo.  Przeciwko 
Bohusza  zaś  dziełku  wydał  X.  GRALICHOW- 
Sm  WoTciECH  Piiar,  bezimiennie :  Uwagi  nad 
niem,  w  Poznania  1809.  8vo.  i  mówi  osobli« 
wie  o  potrzebie  akcentów  w  ięzyku  polskim. 
Obszerny  rozbiór  Bohuszowego  pisma  obacz 
W  Pam.  Warsz.  1809.  N.  Vh  i  YH. 

(X.  Filipa  GOLAŃSKIEGO)  Kopiia  auien^ 
tyczna  pewniy  konfertncyi^  pomiędzy  dwoma  pier^ 
wszymi  z  porządku  w  Rzeczypospolitiy  literalniy 
koUegami.  w  Wilnie  w  druk.  XX.  Missyona* 
rzów  i8o/|..  8vo»  90.  stron.  Rzecz  tu  idzie  o  na« 
8Z9  pisownię,  ktoręby  autor  rad  sprostowana 
i  ustaloną  widział ,  lecz  przeistacza  zupełnie 
nasz  alfabet  i  pisownię.  Obszerne,  nieco 
uszczypliwe  zdanie,  obacz  w  Pam.  Warsz.  1809. 
jy.YII,  19. 

X.  WYSZOMIRSKI  napisał  dzieło  pod  ty. 
tułem :  Uwagi  filozoficzne  nad  mową  ludzką^  a  mia* 
nowicie polską ^  które  w  prawdzie  dot§d  wrę* 
kopiśmie  zostaie,  lerz  treść  iego  i  niektóre 
uwagi  s§  drukowane  w  Pamiętn.  Warszaw* 
1809.  N.  II. 
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^.  a*  Autorowie  prawideł  czyli  Gramatycy 

i^zyka  polskiego. 

W  kaidym  kraiu^  skoro  nauki  wzrost  bra« 
ły^  poczęto  zaraz  zastanawiać  się  nad  ięzy* 
kiem  oyczystym  ^  doskonalić  go  i  przez  wyci|« 
gnienie  ze  zwyczaiu  narodowego  statych  pra- 
widety  starano  się  położyć  granice  samowolne- 
mu  postępowania.  Możnaby  i  odwrotnie  po* 
wiedzieć,  iz  stopień  wszechstronnego  wyks7tal- 
cenił  i  ustalenia  ięzyka  iakowego^  iest  iniar§ 
cywilizacyi  i  ogólney  oświaty  narodu,  który 
tym  ięzykiem  mówi.  Dowodem  zdania  tego 
8^  Włochy,  Prancya,  Niemcy  i  nasz Kray  wła- 
sny. Przy  końcu  iuż  piętnastego  i  na  pocz|tka 
szesnastego  wieku,  nie  znano  ieszćze  u  nas  ani 
stałey  pisowni,  ani  żadnych  prawideł  ięzyka^ 
bo  też  iutrzenką  dopiero  dla  nauk  wschodzić 
poczynała.  Lecz  w  połowie  szesnastego  wie- 
ku, gdy  światło  nauk  roziaśniać  poczęło  hory- 
zont polski,  y.naleźli  się  i  mężowie,  którzy  za- 
stanawiai^c  się  nad  ięzykiem,  dowolności 
W  mowie  oyczystćy  tamę  kładli,  a  tym  czasem 
autorowie  z  gieniuszem,  w  pismach  swoich 
stawiali  wzory  z  których  prawidła  owe  czer« 
paó  można  było. 

"W  porz|dku  chronologicznym  wymienie- 
my  imiona  tych  mężów,  którzy  prawidła  ięzyka 
polskiego  pisali.  —  Szereg  ten  otwiera. 

X.  Stanisław  ZABOHOWSRI  (h),^  który 
pierwiastKowo  byt  w  służbie  woyskowey,  po- 

(b)  Pomiiajny  tntay  Jana  Głogowczyka  i  Jana  Tucholo jka,  ktonj 
-    lubo  tą  dawnie jti  od  Zaborowskiego  i  wspominani  niekiedy  po->- 
między  gramatykami  poUkieini ,  ale  ie  w  ich   gramatykaca  la- 
ońtkich,  o  pol»'/cz^ znie   2a(lii^j  wzmianki  me  ma,  tedj  i  my 
CU  o  nieb  mówić  nie  będziemy. 
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£nićy  poświęcił  się  naukom,  osobliwie  zaś^ 
prawu  tak  cywilnemu  iak  i  kościelnemu.  Wro- 
KU  1506  mianował  go  Król  Alexander  pisarzem 
skarbu  koronnego,  a  Zygmunt  I.  podskarbim. — 
Prócz  innych  pism  wydał  Zaborowski  Rudi^ 
menta  grammaiices  seu  odo  pariium  orationis  exa^ 
men  cum  forma  seu  modo  verha^exponendi.  Addi* 
taąueest  Orłographia  seu  modus  recie  scribendi  et 
legendi  polonicum  Idioma  quam  uiilissimus.  Crd" 
conae  15 19.  Pierwsza  ta  edycya  ktor^  Czacki 
(i)  ma  w  8wey  bibliotece,  nieznana  była  Ja* 
nockiemu.  Po  kilkakroć  potćm  przedrukowa- 
no tę  gramatykę  w  Krakowie,  iako  to:  r.  1529 
u  Szarf enbergera  4to.  r.  1556  u  tegoż  .drukarza 
4to.  iak  świadczy  Janocki  (k).  Roku  1539 
u  Hieronima  Wietora  4to.  roku  1560  u  Siebe* 
neychera  4to.  (Janocki  1.  c. )  roku  1564  u  te« 
goż  in  4to.  Ta  ostatnia  edycya  równie  iak  izro- 
ku  15399  znaydui§  się  w  bibliotece  akademii 
Krakowskidy,  i  tern  tylko  róźnif  się,  ii  wedy- 
cyi  późnieysz^y,  drobnieyszy  iest  druk.  W  obu 
zaś  cały  arkusz  O  (  ponieważ  strony  nie  S|  licz- 
bo  wane)  zaięty  iest  nauk|  o  pisowni. 

Jam  flONTER  siedmibgrodzanin,  mylnie  od 
Staro  wolskiego  polakiem  nazwany  (1),  po 
ukończeniu  nauk  w  Krakowie  był  nauczycie- 
lem w  Węgrzech,  gdzie  umarł  1549.  ro.  Dla 
tego  umieszczamy  go  tutay,  iż  iego  gramatyka 


( i )  o  Pol.  Litew.  prawach  L  5$*  pnypUelu  N.  3i3. 

(k)  Jaaociana  I.  3o5. 

\\)  Omjtka  Surowobluego  stąd  poiila,  ii  Hoater  nasywat  aif  Oo» 
ronenstm  od  mlaata  rodowego  po  lacluie  Cororui,  które  Staro- 
wobki  wziaI  za  Koronou^o  miasto  z  opactwem  Cystersów  o  dwie 
mile  od  Bydgoszczy*,  gdy  tym  czasem  Corona  znaczy  młaato 
BraM«a  czyli  Kronszut  w  wal  Siedmiogrodski^y. 
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łacińska,  po  pięckroc  w  I\rakoM'^ip  drukowana, 
zawierała  tłomaczenie  polskie  obok.  CaiKo- 
wity  iey,  tytuł  iest:  de  gramaiica  libri  duo^  quo» 
rum  pars  prior  de  odo  partibus  ćraiionis^  pos terier 
de  syntdxią  figuris  etratione  carminum;  adjtcta 
est  focabulis  exposŁtio  polonica.  Cracov.  apud  Hie'^ 
ron-  Yietor  1552.  —  apud  Flor.  Unglerum  1 5'^5.  apud 
Hieron.  Fietor.  l^^Q. —  apud  Maik.  Scharfenbergum 
1539     et  1548.  8.  (m). 

^  Jan  SERLUCYAN  rodem  z  Wielkopolski  sła- 
wny  z  swoiego  przekładu  pisma S»  naiczyk  pol«* 
ski  podług  zasad  wyznania  protestanckiego, 
w  ro.  1540  przeniósł  się  z  Poznania  na  wezwanie 
Alberta  do  Królewca  1  tam  w  sędziwości  wro^ 
ku  1578  życia  dokonał,  —  Wydai|c  tłomaczenie 
polskie  czterech  ewangielistów  w  Królewcu 
1551.410.  (było  to  pierwsze  tłomaczenie  polskie 
pisma  8.  drukowane)  zali  się  na  trudności  któ- 
rych w  przekładzie  księg  tych  doświadczała 
a^iędzy  innemi  także  na  nieustalona  pisowni§ 
polski;  z  tego  powodu  przyi§czyt  na  przodzie 
prawidła  ortografii  polskiey,  którey  się  trzy- 
mał. Prawidła  te  zaymui^  dwie  całe  karty, 
"W  abecadle  polskim  liczy  autor  51  głosek ,  pi- 
sze zawsze  then  kthtfry  zamiast  /e/i,  który  i  wiele 
podobnych  archaizmów.  "WszystKie  pisma 
Seklucyiana  nader  S|  dziś  rzadkie  (n). 

Piotr  STATORYUSZ  rodem  z  Tyionwil  we 
Franc}  i  j  przybył  do  Polski  w  r.  1559  ^  ^Łostoł 

(m)  O  innvcb  piunach  Hontera  i  «xc2« jólacli  I jcia  iego  obaei  Staro* 
^oUkl^Hecat.  N.  XXXFIL  Jocher,  GeUhrt.  L9xik,  —  /ono. 
ciana  /.  125. 

(b)  Rin^eltaube  Nachricht  von  polni%chen  Biteln,  pa^.  5i.  «t  Sy. 
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rektorem  szkoły  w  Pińczowie,  gdzie  wydal 
kilka  pism  w  materyach  teologicznych.  Nale* 
idX  on  także  do  tłomaczenia  biblii  drukowaney 
w  Brześciu  Lit.  1565  roku;  umarł  około  1568- 
Pismo  iego  tu  naleA^ce  iest:  gramatyka  ifzyka  pol* 
skiego^  o  którey  wspominai|  autorowie  o  życiu 
i^pismach  S  ta  tory  nsza  piszący  (o),  lecz  żaden 
dokładnie  iey  nie  opisuie.  ]Vie  tylko  sam  iey 
nigdy  nie  widziałem ,  ale  nigdzie  szczegółów 
o  niey  wywiedzie  sienie  mogłem. Zaledw obym 
nie  wątpił  o  bytności  tego  dzieła ,  gdyby  iey 
współcześni  nie  wspominali  pisarze  (p).  ..«» 
Błędnie  na7^ywai|  niektórzy  Piotra  Stoieńskiego 
gramatykiem^  gdyż  ten  byt  synem  naszego  Sta* 
toryusza,  i  po  śmierci  oycawro.  1591  będ§c 
nobilitowanym  j  zamienił  nazwisko  oyco* 
wskie  Statoryusza  na  Stoieńskiego  (r)» 

Znayduię  wzmiankę  u  Tanuszowskiego  że 
ORZECHOWSKI  Stanisław  za  Zygmunta  Au- 
gusta żyi|cy^  miał  pisać  gramatykę  polskę,  lecz 
nie  znamy  wcale  dzieła  tego.  Dla  powagi  ie- 
dnak  autora ,  i  dochowania  śladu  dla  szczęśli* 
wszego    badacza    historyi  ięzyka  oyczystego^ 

(o)  Sandii  BiblłOt?i*  Anti  Trinitanorttm  p.  4j*  Laułerhaeh  pohi^ 
Ariano-^Socinismus  p«  181  as  t^AJocher  GeUkrien"- Lesik* 

(p)  MoHłhtei  poteł fhmcnzki,  zalecMąc  w  roku  iSyS  Henryka  Walai- 
zyusaa  polakom  aa  króla ,  pomiędzy  tnnemi  pochwałami  naro-* 
da  franciuklego ,  w  moWie  twoS^y  powiedział  takie  naatcpuiąc« 
wyrazy .  Utiąiie  sciłU  Gallum  /uisse  fui  łrienium  apud  poi 
persaiut^  sermonem  polonwn  ^amnuittch  Ugibtis  primus  #a&* 
didił,  Max,  Fredro  in  Henrico  FaUeio  p.  67.  Nie  kogo  ilinego 
miał  zapewnie  Monłluci  w  my^,  iak  Statoryusza. 

(t)  Obacz  Niesieckie^o  pod  wynum:  Słoieński  heii>a  Kotwica^ 
Nieaiecki  nie  wepomioa  byaamai«j  o  piimacb  Staloryiuza,  dla 
tego  ih  m%  bji  azUchcUemy  laka  tel  ie  piama  iego  herezyą 
tr%cą. 
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wypismemy  tu  wyrazy  Januszowskiego  (s):^)!  to 
^9  muszę  przyłożyć  na  większa  sromotę  naszę^ 
yy  ie  nam  gramatyki  polskie  cudzoziemcy  opi« 
yy  sui| :  czemu  nie  swoi  ?  w^irawdzied  poczuł 
yy  się  byt  trochę  on  w  rozum  y  w  godność  i 
yy  i  W  zachowanie  nieśmiertelny  Stanisław  Orze* 
9^  chowski  y  iedno  na  Bułgarski  wzór  coś  się  Ju- 
^^  rum  zdało  y  iako  się  nizćy  okaie*  Poczuli  się 
yy  potym  i  inszy  "  i.  t.  d. 

Jak  JANUSZOWSRI  (syn  Łazarza  Andryso- 
wicza  drukarza  Krakowskiego )  byt  sekreta- 
rzem na  dworze  Zygmunta  Augusta^  i  od  Króla 
Stefana  do  posług  używany  publicznych.  Po 
oycu  oblawszy  drukami§  tak  troskliwe  o  wy- 
doskonalenie i  upiękrzenie  oney^  miat  staranie^ 
iż  z  wielu  znakomitemi  zagranicy  officynami  y 
mogłaby  walczyć  o  pierwszeństwo.W  ro.  1587 
nobilitowany  od  Króla  Zygmunta  y  obrał  sobie 
(po  śmierci  zony^  z  którey  trzech  zostawił  sy- 
nów) stan  duchowny  i  umarł  ro.  1613  będ§c 
Archidyakonem  Sandeckim.  *—  Z  pomiędzy 
ośmnastu  dzieł  iego^  które  wszystkie  czysta,  i 
wzorowe.  s|  napisane  polszczyzna  należy  tu« 
tay :  Nowy  karakłer  polski  z  drukarni  Łazarzowey 
i  ortographia polska  1594,  4to  (t)«  Wystawia  tu 
autor  prawidła  pisowni  podług  abecadła  i  za-, 
sad  które  za  naylepsze  os§dził^  a  do  tego  przy- 
łączył myśli  i  uwagi  o  pisowni  polskiey  Jana 
iiTocMiiott/jAritfjfo i  Łukasza  Górnickiego,  Część  tego 
dzieła  y    które  się  dziś  stało  bardzo  rządkiem 


(•)  w  pTBedmowia  do  nowtgo  k«nkt«ra  pobkUjo  i594  wydanego 
umiesiczont  9  a  w  drugim  Tomie  daiel  Jana  Kodianowakiego 
edycyi  Moatowakie|^  na  lu  455.  maydniąoe  ai>  -— 

(l)  O  Janiifsowiluago  piamadi  obaca  Hofiaan  4»  typogr^  p«  iS* 
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(ti\  to  iest  uwagi  Jana  RochanowsKiego  nad 
pisowni|  polsK§,  przedrukowano  w  wydaniu 
Mosiowshiego  w  drugim  tomie  dzieł  Kochano* 
WsKiego  1803  roku. 

Marcin  CZECHOWICZ  ów  sławny  Aryanin 
i  tłomacz  nowego  testamentu  na  iczyk  polski, 
miat  takie  pisać  prawidła  ięzyka  pokkiego, 
lecz  t**go  pisma  wcale  nie  znam'(x). 

Grzegorz  KNAPSKI  nieśmiertelne  zjednał 
sobie  zasługi  około  ięzyKa  polskiego.  Lec» 
o  nim  powiemy  niiey  mowi§c  o  pisarzach  sło« 

wników. 

Nicolai  yOLKMAR  compendium  linguae  pom 

ionicae  in  gratiam  juyentutU  dantiscanae  collectum^ 
Daniisci  ioi2.8«  przedruKowane  tamże  u  Hinefel* 
da  i64o.iik8«  6  arkuszy.Iprzypadkowanieicza* 
sowanie  mato  co  roziaśnione  (iest  w  bibliot.  P« 
Kwiatkowskiego). 

Schliisstl  tur  polnischen  u.  deutschen  Spram 
ehe  u.  s.  w*  das  ist:  klucz  do  polskiego  i 
niemieckiego  i^zykay  io  iest  gruntowna  nauka ,  in* 
ko  sif  nietylko  niem^ec  polskiego  ;  ale  i  iako  polak 
niemieckiego  iizyka^  iatwiey  i  rychley  czytać  i  ro* 
zumiei  moie  —  przez  Jerbmia^za  ROTERA 
Głogów:  kollegę  przy  szkole  S.  M.  Magdale 
W  Wrocławiu*    Breslau  1616. 8*  (y)  przedruko* 

(tt)  Csaeki  w  da^0  o  lic  I  pol.  mw.  1»  5S.  pnypiMk  SiS.  m^wi 
il^uift  tylko  pifć  ex«mpl«rzów  tego  dziita. 

(x)  Stanisław  Potocki  w  pnypiikaeb  do  pochwafjr  Siymanowskiego 
na  k.63.  pi»xe:  „Ten  iam  Cuchowica  któty  txedł  w  sapasj 
9.K  Sioi&kiin  o  ckneit  doroalych  Indai,  doskonale  o  i^iyka 
,,PoUkim  wykłada!  prawidła.'*  Lautźrbacb  in  ariano  ^Sod^ 
m^Mo  p.  ai5.  Sandius  in  BihUothśca  anii  —  Trinitanorwm 
p.  5o.  i  p^inieysi  autorowio  któr«y  »  t^fch  czerpali ,  wyliczaią 
piama  roine  Czediowicaa,  lecx  ogranunyce  iadn^y  nie  ctyują 
yfuniAnki*  

(y  )  Catahg.  BiUioh  Bim»pu  I,  TO,  %%ju 
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wana  tamie  1638  8vo  i  znowu  w  GdańsKu 
u  And.  Hinefelda  1646  8vo,  i5  arkuszy.  Bar- 
dziey  szło  autorowi  o  praktyczne  obeznaymie* 
nie  swych  czytelników  z  obu  ięzykami  ^  niź 
o  filozoficzne  wybadanie  prawideł  mowy. 

Francisci  MESGNIEN  (MENINSKI)  Zo- 
tharingij  grąmmaticaseuinstitułiópclonicae  linguat 
in  qua Etymologia jConstructio^  Syntaxłset reliquae 
parłeś  omnes  exacte  tractantur  in  usum  exłerorum 
ediła.  Daniisci  sumptibus  G»  Forsieri  1649.  &-  pn^e- 
drukowana  we  Lwowie  u  Jezuitów  1747.  i2mo 
145  stron.  Względem  deklinacyi  tra&e  niektóre 
s§  uwagi  (iest  w  bibl.  K.  Kwiatkowskiego  ) 

MAcncT  DOBRAGKI  późniey  nazwany  Got« 
THAETER^r  odem  Ji)yt  z  Sandomierskiego^zniszczo- 
ny  przez  woynę  Szwedzka  przeniósł  się  około 
ro.  16^9  do  Wrocławia,  gdzie  się  nauczyciel- 
stwem trudnił.  W  roku  1675  dostał  od  Króla 
Michała  tytuł  Sekretarza  Króle\<rskiego  i  był 
pisarzem  s§dowym  w  Brodnicy,  gdzie  umarł 
i68i«  Wydał:  Goniec  gramatyki  polskiey  seu 
Curier  der polnischen  Sprachlehre.  Oelse  i668*8  -^ 

s  )Polnische  Sprachkunst  tamże  1699. 8* 

Inne  Dobrackiego  pisma  S|. 

5.)  Kancelarya  polityczna  w  Gdańsku  iGGj^.  8* 

4.)  Wydworny  politik.    w  Oleśnicy  1664.  8» 

5*)  Polnische  Hof  manier  im  conversiren  compti^ 
mentiren.  Danzig  iGgo.  8« 

6.)  Spiżarnia  duszna.yr Olesznicy  1671.  i2mo 
iDzieUio  to  przedrukowane  pod  tytułem:  Ma* 
cieia  Gutt  hetera  Jpiiarnia  duszna  w  Brzegu  1680  iil 
24  (z)- 

Arov 
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Akon  BLIWERNITZ  Kaznodzieia  w  Toru^ 
niu  gdzie  umarł  1701  roku,  wydał  prócz  roz- 
maity eh  pism  teologicznych  vr  iczyku  polskim, 
tahellam  grammaticae polon.  Toruń:  1618  na  ie- 
dnym  arkuszu  in  fol.  ( a  ) 

JoHANS  'ERTSllRSTlJpolnischertyegweiser;  załą- 
czony także  i  ^.akowy  tytuł  polski:  przewodnik 
pokazviąey  pilnemu  ,  iako  w  krótkim  czasie  /(. 
zyka ,  polskiego  zażywać  może  L  t.  d*  w  Brze- 
gu 1682. 8-  późnimy  przedrukowane  podtytułem 
polnischer  Donat.  Thorn  1689  &*  Breslau  1702.  8. 

JOH,    Stan.   MAIXZ0WSKI  Kurzer  Begrif 
derpolnischenSprache.Riga  1687.  &^o.  Te^ozparya 
€t  methodica  instiiutio  (n  lingua  polonica.   Riga 
16988.  (b) 

AiiBX.  BAVUAELV  SySprachmaisłer  der polnischeń 
und  iialienischen  Sprache  in  Leipzigy  polnischer 
Sprachweiser.      Leipzig  1698*  8* 

Barthoł.  Casim.  MALTCKI  trdctałus  ad  com-* 
pendiosam  cognitionem  linguae  polonicae.  Cracov. 
1699.  8.  (c). 

Tenże  Malicki  wydał  Lexikon  francusko- 
polski  w  Krak.  1701.  8*  (d). 

Petbr  MICHAELIS  richtiger  Wegweiser  zur 
polnischeń  Sprache  s.  1.  et  a« 


•M 


( a)  OzrOF  potn.  Żaedei^gncL  p.  3#» 

(b)  Catahg.  hihL  SUnap.  L  III,   i8g4i 

(e)  Ibidem, 

(d)  Catalog,  Bikti  OUoiiniawnt  ł8o3  ędiłiu  p.  a49« 
Tom  L  ^4 


t     ' 
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Nowa  Królewska  polska  i  niemiecka  gramatyka 
za  staraniem  Jana  Tob.  KELLERA  bibliopoli 
w  Poznaniu  1701.  8* 

Kaystyan  ROHRMAN  źyi|cy  w  Szl§$łiuinię« 
dzy  1672  a  1731;  wydai  gramatyka  polską  (e) 

JoH.  Ernst  MULLENHEIvrS  neu  erSrterte p^U 
nischt  Grammatik.  Brieg  1717  8*  przedrukowana 
poKilKaKroc^  iako  to  w  ro.  1726.  17:^5. 1755. 

Georg  SCHLAG^Spolnische  Grammatik  Breslau 
1734  8*  pomnożona  w  ro.  1744*  8*  mnóstwo  iesfi 
tu  prowincyalizmów. 

Abraham  TROC  nie  pisał  wprawdzie  od* 
dzielney  gramatyhi^  lecz  na  czele  swf;go  sło« 
wniKa^  umieścił  w  ro.  1740  teoryę  iioniugacyi 
pol$Uich,  która  od  powszechnej  na  ów  czas  ró- 
żnita  si<;.  O  iego  słowniku  niźey  bidzie  mowa* 

MUILLER^S  polniscke  Grammatik  Kdnigsberg 
1750.  in  8-  nic  osobliwego. 

JoH.MOlNETAEfncA  ridlonpolonicum  oderpoU 
nic/us  Handbuch;  wro^u  1765  trzecia  wy -^ zła  edy- 
cyą  w  Wrocławiu  8.  i  późniey  z  poprawami 
przez  Fogla  poKilkaKroc  w  Wrocławiu  przedru- 
Kowana^  i  osobliwie  dla  rozmów  od  uczących 
się  ceniona  y  bo  we  względzie  teoryi  gramaty- 
czney  mało  si^^  tuznayduie; 

(RRUMPHOLZ  Pastor  w  Boianowie) 
polnische  Grammatik^  drugi  raz  wydana  w  Wro- 
cławiu 1775*  8*  poszósty  raz  z  słowni- 
kiem etymologicznym  tam  e  1797.  8.  W  swo- 
im czasie  miała  ta  gramatyka  wielkie  i  słuszne 
zalety.  Lecz  co  do  teoryi  słów  i  konjugacyi 
naszych  9  taż  sama  tuiest  niepewność  co  i  ws 

(e)  Oloff  fi0bswhę  LicfUrgę^cMchłą  k«  lih 
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wszystkicli  poprzedniczo  wymienionych gram- 
matykach.  Roziaśnienie  dokładne  tey  waźnćy 
części  gramatyki  winniśmy  X.  Kopczyńskie- 
mu^ którego  dzieło  odświeżyć  tylko  potrze- 
buiemy  w  pamięci  rodaków. 

X.  Onufrego  KOPCZYŃSKIEGO  S,P.  (uro- 
dził  się  w  Gnieźnieńskiem  1735  roku,  Gr^mar^- 
ha  i^zyka  polskiego  i  łacińskiego  dla  szkół  narodo^ 
ii/ych;  na  trzy  części  podzielona,  z  przypisami 
w  r.  1778  przez  komissy§  edukacyynę,  iako  dzie- 
ło klassyczne  dla  szkół  przepisana.  Zdanie 
t^y  szanowney  magistratury  i  każdego  prawie 
polaka,  o  zaletach|dzieta  tego,  napisanego  w  pra- 
wdziwie filozoficznym  duchu^  dostatecznie  iest 
nic  tylko  całemu  narodowi ,  ale  i  za  granic| 
wilidome. — Wiele  pięknych  i  nader  ważnych 
uwag  w  tćy  materyi,  udziela  tegoż  autora  dzie- 
ło, pod  tytułem:  Układ  Gramatyki  dla  szkół  na* 
rodowych  z  dzieła  iui  skończonego  wyciągniony. 
W  Warsz.  u  Grela  1785.  8vo  184  stron.  W  kró- 
tkości zdaie  tu  autor  sprawę  z  swego  postępowa- 
nia w  układzie  gramatyki  zachowanego^  i  ca- 
łego   dzieła  krótki  abrys  wystawia. 

]Vie  w  celu  ubliżenia  autorowi  ^  dla  którego 
prawdziwem  przeleci  iesteśmy  uszanowaniem^ 
lecz  dla  skarcenia  tych  ^  którzy  przy  uczynio- 
nym kroku  ^  daley  ruszyć  się  niechc§y  ośmiela- 
my się  nast§pui|C|  uczynić  tu  uwagę.  Nie  ie- 
dnego  to  uderza  ^  że  dzieło  to  z  pierwiastkowem 
zaraz  w  roku  1778  na  widok  publiczny  wyda- 
niem, cechę  iakoweyś  koniecznćy  doskonałości 
%  sob}  na  świat  przynieść  miało;  bo  mimo  kil- 
kunastu przedrukowań,  mimo  55  letniego  prze- 
cięgu  czasu  od  pierwszego  wydania^  naymniey- 
szey  nieznayduiemy  ani  zmiany,  ani  poprawy> 

14* 


3 1  ti  ^Autorowie  o  i^zrfhu 

ani  dodatku;  gdy  tym  czasem  rozdziały  ona- 
szey  składni,  potrzebowałyby  znacznego  po- 
mnożenia i  obiaśnienia  wielu  rzeczy  gramaty- 
cznych, dot^d  w  tey  gramatyce  mato  dotknif  tych. 
Nawiia  się  ieszcze  i  ta  uwaga ,  iż  wypadałoby 
przerobić  tę  gi^amatykę  przez  rozszerzenie  tex- 
tu^  skasowanie  przypisów  iako  osobnego  dzie* 
ła  z  opuszczeniem  pomięszaney  tu  gramatyki 
^  łacuiski^y,  aby  i  osoby,  które  się  tacińskipi 
ięzykiem  nie  trudnią,  lub  trudnić  niechci^^ 
prawidła  ięzyka  polskiego  poznać  mogli.  — 
Kopczyński  zrobił  bardzo  wiele  dla  naro« 
du.  Lecz  trzeba  przecież  prfst§pić  i  daley. 

/  Tenże  męż  szanowny  wydał  krótk^  grama- 
tykę ięzyka  polskiego,  podtytułem:  Essaisde 
grammaire  polonoise  pratique  et  raisonn^e  pour  les 
FrancoŁS.  Varsovie  chez  hs   Piarisies  i8o7«  8vo. 
171  stron.    Wokabuły  i  rozmowy  19.    stron. 
Dzieło  to,  przypisane   Napoleonowi  Cesa- 
jrzowi  Francuzów  %  powodu  czasowych  okoli- 
czności,  zalecićhy  możną  dla  cudzoziemców 
iako  naylepsz|  gramatykę^  gdyby  obstawanie 
autora  jjrzy  kreskowaniu  niektórych  samogło- 
sek  ( to  iest  różnica  między  aie  ściśnionem 
i  otwartem,  którey,  ile  mi  wiadomo^  nikt  z  współ- 
czesnych, zawsze  zgodnie  z  Kopczyńskjm,  nie 
czuie  i  nierozróżnia  )  nie  utrudzało  bez  potrze- 
by, a  tćm  samćm  nie  mierziło  poczftkowey  na- 
uki, która  i  tak  iuż  trudna  dla  cudzoziemca. 
WOYNA^S  Kleiner  Lu$tgarttnM78oDanzig.  8. 
Naymnicysza  część  tey  gramatyki  zaymui^  pra- 
wiąca ^  nierównie  większa,  rozmowy  i  zbiór 
przysłów. 

Grammaire  raisonńie  ou  principes  de  la  langue 
polonoise  par  M.  Vabbi  TRĄBCZrNSKl  Varsoyie 
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^hezDufour;  ijjQ*  8vo.  2. tomy;  przedrukowane 
tamże  i793.  2.  tomy  8vo.  191  •  i  358  8Łron«  Po- 
iedyncze  sa  tu  dobre  uwagi  ^  lecz  wogólewie<* 
le  uchybień* 

C.  C.  MRONGOYIUS  polnische]  Grammatik 
KOnigsberg  1794.  8-  druga  edytya  pomnożona 
tamże  1805.  Recenzya  dość  łagodna  znayduie 
się  w  Mlgem.  Lit.  Zeit.  1807*  N.  2o6.  Tegoż  au- 
tora polnische  Forme^lehre  nebst  Anhitung  zunt 
Uibersetzen  aus  dem  Deutschęn  ins  Folnischc'^  erste 
Lieferung  ( weiche  die  Deklinałionen  begreift )  £u* 
nigsberg  181 V  8*  Recenzya  tego  ostatniego  pi« 
sma^  znayduie  się  i£;  ^//g.  Z//er«  Zeit.  18 1 2  N.  2604 

POLŚPUS  wydai§c  zbiór  wypisów  polskich 
dla  uczących  się  tego  ięzyka^  przyłączył  na  koń« 
cuy  krotka  gramatykę  z  gramatyki  X.  Ko- 
pczyńskicgo  wyci§gnięt§.  w  Wrocławiu  i794.8« 

Adam  ADAMOWICZ^S  (czyli  podług  pra- 
wdziwego nazwiska  WOYTDE  (g),  polnische 
Grammatik.  Berlin  1794. 8vo.  i62«  stron.  liassy- 
usz  o  którego  gramatyce  niżey  będzie  mowa, 
obwinia  autora  o  kradzież  Iiterack|.  Jakoż 
vf  rzeczy  samey  natrafia  się  tu  niekiedy  na  uwa- 
gi nowe,  do  Kassyuszowych  podobne,  lecz  po 
więksż^y  czyści  bez  dokładnego  ro;Kwinięcia 
rzucone. 

ST  AWSKI^S  Handbuch  zur  Erlernung  der  pol^ 
nischen  Sprache.  Breslau  1795.  8*  Nie  masz  tu  nic 
nowego,  a  autor  nie  dosyd  korzystał  z  pracy 
swych  poprzedników. 

J.  L.  CASSIUS  Lehrgebaude  der  pol  nischen 
Sprache  mii  Tabellen.  Berlin    1797.  8-  n^aj.  432 


(g)  J«k  pif  ze  Meiuel  imLeitfaden  dęr  Geschichie  der  Gelehrsan^ 
keiU  Leipug*  1779  w  Tomie  UL  k,  96a. 
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stron  dam^y  grammatyKi,  proce  tablic  do  cza«^ 
80wanianależ§cychy  tudzież  wypisów  i  rozmów. 
Autor  głęboka  okaza^%naiomość  ięzyka  pol- 
skiego w  względzie  gramatycznym.  Jego  teo« 
rya  konjugacyi  godna  dalszego  zgłębienia 
i  rozwinięcia.  Co  do  szyku  i  składu^  postępit 
autor  daldy  niz  wszyscy  iego  poprzednicy^  lecz 
iałować  potrzeba  iż  za  mato  korzystał  z  gram« 
matyki  Kopczyńskiego^  któr§  w  tenczas  dopiero 
poznał 9  gdy  iuż  swoie  dzieło  kończył. 

BUCKrS  polnische  Grammatik  Berlin  1797*  8* 
Recenzya  dzieła  tego  znayduie  się  w  Ergan^ 
zungsblaiłer  zur  Allgem.  Lit:  Zeit.  zu  den  Qninqu€* 
nien  von   1785  -^  1800.  N.  135.  p.  4q. 

KUTSCffS  Po/n/jcAe  Grammatik Breslau  i8oo* 
8»  Nie  korzystał  autor  z  dzieł  poprzedniczych 
i  nie  dosc  zna  ięzyk  polskie  bo  co  karta  na 
prowincyalizmy  szl§skie  natrafia  się ;  a  o  pra« 
widłach  stylu  polskiego^  wolemy  zamilczyd. 
Recenzya  bardzo  grzeczna  tamże  się  znayduie 
gdzie  i  poprzedzai|ca. 

Sbt.  VATER'S  Kur  zer  Ahris  der  polnischen 
Grammatik  mit  4.  Tahellen.  Halle  b.  Gebauer  1807* 
8*  maj.  Toż  samo  po  francuzku  pod  tytułem : 
Abregie  de^  la  Gram:  polon:  8vo.  32.  stron,  tamże 
drukowana.  W  ogóle  trzymał  się  autor  gram- 
matyki  Kopczyńskiego ;  i  to  iest  lego  zasług^^ 
iż  porozrzucane  uwagi  iego  względem  deklina- 
cyi  i  koniugacyi,  w  krótkości  na  arkuszowych 
tablicach  wystawił ,  lubo  częstokroć  od  myśli 
Kopczyńskiego,  może  i  mimowolnie  odst|pił. 
^  Obszernie  wyłożone  zdanie  o  tey  grammatyce, 


V 
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ftnaydziesz  w  Hall.   Al  gem.   Lit.  Zeit.   iQo7« 

Gbo.  SAM.BATVDTKE*S/>o/iiMcAtf  Grammałik 
fiebsi  einem  etymologischen  Worterbuch^  Breslau 
i8o8*  8*  Sama  gramatyka  zawiera  428  stron^ 
a  słowniczek  256  stron.  Autor  trzymał  się 
gramatyki 'Kopczyńskiego  ale  nie  ślepo,  zwła- 
szcza w  pisowni  odstępnie  często  od  niego 
i  nie  bez  przyczyny.^  Go  do  obiegnie* 
nia  rzędu  słów  j  i  składni  mowy  posunął  się 
autor  daley  nii  wszyscy  iego  poprzedniczy^ 
tak  dalece  że  dokładnieyszey  gramatyki  ięzy- 
ka  polskiego  nad  tę  nieznamy.  Obszetny 
rozbiór  tego  dzieła^  obacz  w  Hall.  AU.  Lit.  Zeit^ 
i8o8-  N.  382. 

Tom.  SZUMSKIEGO  dokładna  nauka  i^zyZ 
ha  i  stylu  polskiego  y  we  dwóch  częściach,  w  Po^ 
znaniu  u  Dekiera  1809.  8vo.  2.  tomy.  232* 
i  ?tfŁ4.  stron.  Bez  potrzeby  odstępnie  częstokroć 
autor  od  prawideł  w  gramatyce  X.  Kopczyń- 
skiego podanych.  Nader  łagodne  zdanie  o  tern 
dziele,  obacz  w  Pamiętn.  Warsz.  i8iQ-  Styczeń* 
h.  142. 


§•  5.  Pisarze  słowników  i^zyką  polskiego. 

We  względzie  lexykalnym,  i  wczesniey 
i  więcey  w  duchu  filozoficznym,  pracowano 
około  naszego  ięzyka*  Nie  mieliśmy  w  pra- 
wdzie ^właściwego  słownika  polskiego,  ale  tyl- 
Ko  łącznie  z  innymi  ięzykami.     Śmiało  iednak 
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można  powiedzieć  ^  iź  zalety  słownika  Knap* 
skicgo,  przewyższaig.  to  wszystko,  co  pisarze 
grammatyk  polskich  ai  do  Kopczyńskiego 
uczynili.  Wszelako  dla  zupełności,  wy  mienie* 
my  wszelkie  nam  znaiome  słowniki,  w  kt6« 
rych  mowa  polska  xia  i^iny  iczyk  iest  tłóma* 
czona. 

Jan  MĄCZYŃSKI  (Macinius)  pierwsze 
a  oraz  niepoślednie  między  pisarzami  tego  ro« 
dzaiu  zaymuie  mieysce.  Rodem  on  był  z  Sie- 
radzkiego  i  wielk§  posiadał  znaiomość  ięzy* 
ków  starożytnych ,  przez  co  zjednał  sobie  sza* 
cunek  nayznakomitszych  zagranicznych  uczo« 
nych ,  z  któremi  w  ścisł^y  żył  przyiaźni,  iako 
to:  zJózeiemSkaligieremy  Sygoniuszem^Turnebim 
i  innymi.  Zwiedził  Włochy,  Francy |,  Hi- 
szpania, Anglia,  i  za  powrotem  do  oyczyzny^ 
od  Króla  Stefana  wielce  poważany  i  roczn§ 
pensyi  obdarzony.  Prześladowany  o  różność 
co  do  opinii  reh'giynych,  w  zaburzeniu  umy- 
słu życie  sobie  odebrał.  Dzieło  iego  wyszło 
podtytułem:  L€xicon  Latino ^ polonicum  ex  opti* 
mis  latinae  linguae  scriptoribus  concinnatum.  Jo* 
anne  Macziński  equite  Polono interprete.  Regiomonti^ 
impr.Joan:  Daubmann  i  66 4 fol.  (h).  Słownik  ten 
i  z  t§d  iest  szacowny,  iż  nam  docliował  mnó- 
stwo wyrazów,  iuż  za  M§czyńskiego  czasów 
inni ey  używanych ,  tudzież  wiele  innych  od 
zupełnego  zapomnienia  ocalił. 

W  tak  nazwanych  kalepinach,  czyli  słowni- 
kach które  kilka  w  sobie  zawierai^  ifzyków, 

(h)  Starowol.  Heoati  N.  LXVT.  Papuooki  klejnot  rycerstwa 
w  roku  i584.  wydany  na  k.  Soy.  Ch|ioicin8XX  W  Diie0.  "Wi- 
Uń*  1806.  MieMąc  Sierpień  Pi  i54 
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polszczyznę  brano  zawsze  z  naszego  Mjczyn- 

skiego^  o  czem  się  łatwo  z  porównania  prze- 
konać można.  Starowolski  w  przytoczonem 
wyżey  micyscu,  pisze  że  M|czyński  nie  prze- 
fitai^c  na  słowniku  łacińsko  -polskim^  i  na  prze- 
mian polsko  łaciński  ułożył.  Lecz  wspótcze* 
sny  Murzyńskiego  Paprocki,  tudzież  Knapski, 
naymnieyszey  o  tern  nie  czyni|  wzmianki. 
Z  poźnieyszycłi  nawet  pisarzów^  którzy  ro- 
zmaite ksi§g  zbiory  odwiedzali ,  nie  zdarzyło 
się  żadnemu  choćby  też  kawałek  tego  mniemane* 
go  polsko -łacińskiego  słownika  widzieć.  Z  te- 
go powodu  i  my  s^dziemy^  ii  wcale  słownik 
polsko  -  łaciński  M|Czyńskiego  nie  exystuie(i), 
gdyż  twierdzenia  innych ,  co  za  Starowolskim 
tylko  ślepo  iego  wyrazy  powtarzali,  powagi 
tu  żadney  nie  mai|  ( 1  )• 

Tego  A  zapewne  Mączyńskiego  iest  dzieło : 
O  małieństu/ie  Kapłanów^  Bydkonów.  w  Króle-' 
wcu  1570  (m).  ' 

Grzegorz  KNAPSKI  rodem  z  Mazowsza, 
wstąpił  do  zakonu  Jezuitów  około  r.  i58o.  i  był 
professorem  retoryki  i  matematyki.  Umarł 
w  podeszłey  starości  r.  16.38  w  Krakowie.  Na 
ciernistey  drodze  któr|  pisarz  słownika  prze« 
bywać  musi,  utorow^aney  w  części  prz^z  uczo- 
nego i  pracowitego  Mierzyńskiego ,  z  zaufaniem 
stan§ł  i  one  usprawiedliwił  w  dziele,  którego 

( i )  Mo2e  wyruzy  Starowolikjego  econueno  iłerum  Polonieo  latinum 
dicłłojiarium  fsctt  ,  zaaczą  tylko  iż  napisał ^  ale  do  druka 
nie  podał.  Często  bowiem  autor  teji  miesza  pUina  na  widok 
wydane  z  dziełami  w  4'ckoi)ii»mie  pozostatemi. 

(1)  W  t^y  liczbie  iest  Nieciecki ,  Jabłonowski  in  Miiseo  i  Krasicki 
w  zbiorze  wiadomo tei. 

(m)  Podług  Czackiego  w  dziele  o  Lit»  i  Pol.  prawach  II,  3. 
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zalety  i  dzisiay  ieszcze  znawcy  cenić  umiei§. 
Dzieło  to  wieKopomney  dla  polabó^w  pami^ci^ 
wyszło  pod  tytułem:  Thesaurus  Polono  Latino 
Graecus  w  Krakowie  u  Cezarego  i6jii.  fol.  Dru- 
ga edycya  tego  słownika  znacznie  przez  autora 
j poprawiona,  wyszła  dopiero  po  iego  śmierci 
w  Krakowie  1645.  foL  blisko  12.  allabetów 
ząymui|ca,  i  ta  iesfc  dzisiay  w  całkowitych 
exempldrzach  bardzo  rzadka,  gdyż  i|  za  grani'^ 
cc  dla  wyborney  łaciny  i  obok  umieszczoney 
Greczyzny  zakupywano  (n).  Mamy  porobio- 
ne skrócenia  tego  tomu,  z  opuszczeniem,  gre- 
czyzny i  frazeologii.  Naydokładnieysze  iest 
to,  które  wyszło  pod  tytułem:  Słownik  polsko- 
łaciński  ze  skarbcu  księdza  Knapiusza  e  S.  J.  wybra* 
ny^  niekłóremi  słowy ^  nadto  słów  i  imion  rodzaia^ 
mi  i  odmianami,  dawni^y przez  JM.  Księdza  Bene- 
dykta fTOitO  A  (3  W^iSif/EGO /?oot  w  oiowy,  a  teraz 
przedrukowany  i  na  trzy  tomy  podzielony,  w  Ka- 
liszu w  druk.  JO.  K.  I  rymasa  1787.  8vo.  3.  to- 
my, z  których  każdy  do  40.  arkuszy  zawiera. 

Drugi  t^m  dzieła  Knapskiego  wyszedł  pod  ty- 
tułem: Thesaurus  Latino  Polonus  w  Krakowie 
1626.  4to.  Cz^śc  ta  po  kilkaKrod  po  śmierci 
autora  w  róAnych  mieyscach  przedrukowana, 
%  dodatkami,  a  nawet  w  niektórych  wydaniach 
i  z  ięzykiem  niemieckim  iak  n.  p.  w  Warsza- 
wie 1780  przez  X,  Pawła  KOŁACZA.  Wydal 
ieszcze  Knapskiinne  dzieło,  które  trzecim  to- 


(n)  NoLTEKitrsE  in  Lexico  Antiharbaro,  mówiąc  •  tych  którzy  się 
do  zaprowadzenia  czvst/y  taciuy  przyłożyli,  tak  pi^z«  o  naszym 
Knapskiin:  Cnapii  ihesatirus  polo no-lat Ino-' graecus  egre^iiim 
est  Lexicon,  et  quamlibet  Polonis  maxime  accomodatwn,  y  ta" 
men  et  iU  gui  poloni cae  I  nquae  rudes  aunt ,  beneficio  .  Tond 
90cundi,  qui  prinU  indezć^t,  utilissime  potest  ^eruire. 
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*  mem  swoiego  skarbcu  nazwał ,  pod  tytułem: 
Adagia  Polonica  selecta  et  sententiae  morales  dc  di* 
ct^ria  facetayhonesta^  Latine  et  Graece  reddita^  qui^ 
bus  fratsertim  ohscuriorihus  addita  esł  lux  et  inter'* 
pretatio.  Cracov.  1632.  4to  1358  stron.  Ponie- 
waż cześć  ta  trzecia  wcale  nie  była  przędruko- 
wana,  dla  tego  iest  nayrzadsza  (o);  przysłowia 
te  iednak  skrócone^  wydano  kilha  krotnie,  mię- 
dzy  innemi  w  Poznaniu  pod  tytułem  Idiotismi 
Polonici  1755.  i2mo(p).  Jak  wielkie  zasługi 
zjednał  sobie  Knapski  w  narodzie,  i  ile  mu  mo« 
wa  Polska  winna  ^  dosc  iest  przeczytać  zdanie 
nader  surowego  krytyka  wszelkich  pism  pol- 
skich Dawida  Brauna  (r). 

Konstantyna  SZYRWIDA  Słownik  z  pol- 
skiego na  łaciński  i  litewski  ięzyk,  wydany 
pod  tytułem:  Dictionarium  trium  linguarum  in 
usium  studiosae  juyentutisy  auctore  R.  P.  Constantino 
Szyrwid  S.  /.  Yilnae  ty  pis  Academ.  Soc.  /.  mS'/^.  8 
a  pięty  raz  przedrukowany  tamże  1715.  8vo 
464  stron — iest  prostym  tylko  wokabularzem* 

Abraham  TROC  rodem  z  Warszawy  wydał 
około  R.  1740.  w  Lipsku  słownik  Francuzki 
Polsko  Niemiecki  we  dwóch  Tomach;  trzeci 
iest  z  Polskiego  na  Francuzkie  i  Niemieckie. 
Przez  długi  czas  był  to  naylepszy  słownik  dla 
cudzoziemców  co  do  Polszczyzny,  i  dla  tego  po 
kilka   kroć    przedrukowany.      Tom  Czwarty 


(  o )  Janoclana  T,  Sg.  — >  Witzystki*  trzy  tomy  Knapskiego,  Knay<lui4 
się  w  bibliotece  Liceuiti.  Warsiaw* 

(p)  Chromietiski  1*  c.  p.  ibn, 

(r)  Judicium  de  Scriptorib :  Polon,  p.  'jSi 


S90  Autorowie  o  iczyku 

Niemiecko  Polski  przez  Moszczeńskiego  ułożony^ 
wcale  się  nie  może  równać  z  tomami  poprze- 
dzai§cemi. 

Pracowite  Troca  dzieło^  ztęd  ma  osobliwie 
co  do  Polszczyzny  zaletę  ^  iż  było  pierwszym 
polskim  słownikiem,  w  którym  na  roźgatim- 
kowanie  znaczeń  ścisły  miat  wzgląd  autor*  Lu« 
bo  częstokroć,  zarzucić  mu  można,  iż  głębo« 
^iich  a  trafnych  myśli  Knapskiego  nieobi|t. 
Przytaczane  przez  Troca  przykłady,  8|  czę- 
stokroć wyięte  z  naszych  lepszych  pisal»zy;  tyl- 
ko że  autor  nie  przytacza  dzieł  z  których  8| 
wyicte. 

Mamy  słownik  z  Polskiego  na  Rossyyski 
ięzyk,  wydany  przez  Cyrtaka  KOINDRATO^ 
WICZA  Assessora  koUegialnego ,  pod  tytułem: 
Polskiy  obszczyi  słowar ,  /  bibleyney  s  polskóiu 
łatinskoiu  i  rossyyskoiu  etc.  w  Sanktpeterburhie 
pri  Imperat.  Akademii  nauk  1775.  4^^  ^9^  stron. 
Czyli  raczey ,  właściwy  słownik  Polsko -Ros- 
syyski idzie  do  253  strony,  daley  zaś  następn- 
ie tłomaczenie  po  łacinie  i  porossyysku  w^yra- 
zów  polskich  trudnieyszych  lub  rzadszych,, 
w  biblii  ^ę  znaydui|cych ,  lecz  nie  podług  al- 
fabetu ale  rozdziałami,  podług  porządku  ksi§g 
Pisma  S.  Zresztą  dzieło  całe,  bardziey  dla  ros- 
syyskiego  ięzyka  iest  ważnem ,  niż  żeby  mowę 
polsk§  filozoficznie  obiaśniało* 

Ignacego  WŁODKA  o  naukach  wyzwolonych 
w  powszechności  i  szczególności  księgi  dwie  ,  (  księ- 
gi  drugiey  nie  wygotował  autor,  bo  go  śmierć 
w  Rzymie  mieszkai|ce^o  zaskoczyła),  w  Rzy» 
mie  1780.  w  Drukarni  Kasalettego  4.to  415  i  137. 
stron.  IMa  końcu  przyłączony  iest  słownik  pol- 
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$ki  dawny,  czyli  zebranie  słów  dawnych  zanie- 
dbanych z  jch  tłomaczeniem ;  obeymui|cy  137 
stron.     , 

Kaspra  CIECHOTNTEWSKIEGO  Oko  hiero^ 
glifik^  twór  rzeczy-  irzódłosłów ^  pierwszy  wyraz 
słowiika  polskie ff^o^  z  wzglądami  nad  nim  grama' 
tycznemi  postrzeleniami  i  iego  sposobami  ma-' 
wienia  czyli  frazesami  i  niektóremi  w  ogólnoki 
uwagami  j  za  wzór  całego  słownika  polskiego  iaki 
może  by  di  zrobiony^  wystawione,  w  Warsz.  1804 
&v()  58  stron.  Może  się  z  czasem  autor  iaśniey 
wy ttomaczy  względem  proiektu  swoiego ,  któ- 
ry dot^d  za  mało  ści^gnił  na  się  uwagę  publi- 
czności. Zdaie  się  atoli  ^  ii  to  był  prospekt  do 
słownika  polskiego,  po  wydaniu  prospektu 
pisze  Lindego ,  o  którym  nawiasem ,  lubo  nie 
po  imieniu,  wspomina  Ciechoniewski. 

(Jana  Wino.  BANTKTEGO)  Słownik  kieszon^ 
iowy  Francuzko^ Polsko-Niemiecki,  w  trzech  to- 
mikach 8vo  w  Wrocławiu.  1805.  iest  wy  cięgiem 
z  dykcyonarza  Trocowego.  Tomik  pierwszy 
iest  z  Polskiego  na  Francuzkie  i  Niemieckie; 
tomik  zaś  drugi  i  trzeci,  z  francuzkiego .  na  pol- 
ski i  niemiecki  ięzyk. 

« 

Samuela  Jbrzego  B  ANTKIEGO  Rektora  szkoły 
Święto  -  Duskiey  w  ,  Wrocławiu  ( teraz  Professora 
Bibliografii  i  Bibliotekarza  przy  akademii  Kra- 
ho^rsJ^ej)  Słownik  dokładny  polskiego  i  niemie-' 
ckiego  ifzyka^  do  podor^cznego  uiycia  i.  t.  d. 
W  Wrocławiu  u  W.  B.  Korna  1806.  8vo  maj 
Xl.  stron.  5  alfabetów  i  9I  arkusza.  Autor  fi- 
lozoficznie zgłębiai§cy  ięzyk  polski,  dziełem 
tćm  zb ogacił  prawdziwie  lexykografi|  pol3k§. 


S22  Autorowie  o  ięzyhu 

Posztrzezenia  zaś  niektóre  i  recenzja  obszerną 
znayduie  się  w  Hall.  jillgem.  Lii.  Zeii.  N.  149 
150.. 

Tegoż  autora  Słowniczek  etymologiczny  ię« 
zyka  polskiego  z  tłomaczeniem  niemieckiemu 
wydany  przy  gramatyce^  o  kuSrey  wyz^y  sig 
mówiło. 

Tenże  sam  mjż  uczony  wydal:  Słownik 
JNltmiecko  -  Polski  we  dwóch  Tomikach  y  na  do- 
pełnienie kieszonkowego  słownika,  przez  brata 
Wydanego,    w  Wrocławiu  u  Korna  1813.  8vo« 

Samuela  Bogumiła  LINDEGO  Rektora  Li* 
ceum  Warszaw.  Prezesa  towarzystwa  do  ksi§g 
elementarnych^  Ronsyliarza  w  dyrekcyi  edu-* 
kacyi  publiczney,  wielu  towarzystw  członka 
(urodzonego  w  Toruniu  1771  roku)  Słownik 
i^zyka  Polskiego,  w  Warszawie  u  autora  1807. 
1812.  4to  pięć  Tomów  aż  do  litery  T.  docho- 
dzących, z  których  każdy,  około  80  arkuszy 
drobnem  pismem  i  z  wszelka  mieysca  oszczę- 
dno!^ci§  drukowanych,  zawiera.  Druk  tomu 
szóstego  i  ostatniego ,  bliski  iest  końca.  Nie- 
wczesne podeymowalibyśmy  pracę ,  gdyby- 
śmy tutay  o  układzie  i  zaletach  tego  słownika 
mówić  chcieli.  Naród  iuż  cały,  a  nawet  i  kraie 
zagraniczne  tak  chlubnie  o  nim  pisz|.  ^  Obacz 
'Recenzy^wJllg.  Lit.  Zeit.  m8o8.  iErgaenzghlatt. 
1810  N.  158.  Tłomaczenie  recenzyi  z  Gazety 
literackiey  Halskićy,  z  uwagami  tłomacza  Kon- 
stantyna Wolskiego,  znayduie  się  w  pamiętn. 
Warsz*  1809.  N.  1.  Hilka  zatem  stów  tylko  do- 
damy. Pismo  to  nie  zdaie  się  wcale  bydz 
dziełem  iednego  człowieka,  zważywszy  zwła- 
rzeza  trudności  (w  przedmowie  naponiknione) 
z  któremi    autorowi  walczyć  trzeba  było  ^  do 


polskim  piszący  —  przysłowia.    .225 

tego  stopnia  zadziwia  ogrom  mozolnych  badań 
z  niezmordowani  po/.biei^anych  4  uporzędKo- 
wany  Ji  troskliwościę*  Cóż  mówi''  o  nad^wy- 
czaynych  Kosztach,  iakich dzieło  ley  rozległ(«ści 
iw  naszym  kraiu  wymaga?  Tym  większa  przeto 
wdzięczność,  należy  się  temu  mężowi  od  całego 
narodu  polskiego,  i  wszystkich  uczonych  któ- 
rzy pobratymczcmi  słowiańszczyzny  dyalekta- 
mi  mowi|  lub  się  onemi  interessuii*  Zniewy-^ 
powiedziani  prac|  do  słownika  tego  zgroma- 
dzone i  m§drze  rozłożone  materyaty,  bar- 
dzo łatwem  czynię  ułożenie  słownika  pra- 
wdziwie narodowego,  który  co  do  dokła- 
dnością erudycyi,  historycznych  różnego 
rodzaiu  badań  i  zbogacenia  mow^y  oyczy- 
stcy,  wszystkie  do  tych  czasowe  słowniki  in- 
nych narodów,  iakoto  Włoski  de  la  Cruscd^  aka- 
demii Francuzkiey,  Peterzburśkiey  i.  t.  d.  prze- 
wyższyć może.  Skarbiec  zatem  takowy,  w  ręku 
każdego  ięzyk  polski  kochai|cego^  znaydować 
^ię  powinien. 

§•  4p  Pisarze  którzy  przysłowia  pciskie 

zebrane  wydali. 

Przysłowia  w  każdym  ięzyku  s§  zabytkami 
zdań  upowszechnionych,  zwyczaiów,  praw, 
przesfdówy  sposobu  myślenia  kraiowców, 
słowem  treści§,^  że  tak  powiem,  starożytności  i  fi- 
lozoficznego ukształcenia  narodu  który  tym  ię- 
zykiem  mówi.  Dzieła  zatem  zawierai§ce  zbio- 
ry przysłów,  nietylko  do  dokładnego  pozna- 
nia ięzyka  S|  użyteczne ,  ale  też  do  obiaśnienia 
zwyczaiów  narodowych  i  samey  nawet  historyi, 
stad  si^  mogi  pomocnemi. 


S34  AutorOiĄ^ie  o  ics^tu 

Naypierwszy  tego  rodzaiu  zbiór-  winniśmy 
Salomonowi  RTSIŃSKIEMU  (po  łacinie  PAN- 
THERUS  nazywany,  umarł  1626)  3?itóry  wy- 
dał go  pod  tytułem:  Przypowieści Folskie centuryi 
ośmnaście  w  Lubczu  nad  Niemnem  (ad  Chronum) 
u  B.  hmiiy  1618  4to  (s);  przedrukowany  pod 
tytułem:  Przypowieści  polskie  przez  Salomona  Ry* 
sińskiego  zebrane ,  a  teraz  nowo  wydane  i  na  cen^ 
turyi  ośmnaście  rozłoŁone.  Nakładem  Jakuba  Wi^ 
rcwskiego  Bibliopole  Lubelskiego  1629.  4to.  znay« 
duie  się  tu  wiele  przysłów,  których  Knapski 
przez  skromność  lub  delikatność  w  swym  nie 
umieścił  zbiorze  (t). 

Prócz  tego  wydał  Rysiński:  Psalmy  Dawida 
podług  dawnych  nóty/ierszeja  polskim,  w  Lubcza 
nad  Niemnem  i6i4-  —  Monumenta  diversis per-- 
sonis  positąy  i  kalwiński  kancyonał  w  Krako- 
wie (u). 

GazBGORz  KNAPSm  wydał  adagia  iako 
trzeci  tom  swoiego  Skarbcu^  o  liŁórym  mówi- 
liśmy wyźey. 

Jj^BRZET  Maximiłun  FREDRO  Kasztelan 
Lwowski  poźniey  Woiewoda  Podolski,  wsła- 
wiony nieskazitelnością  obyczaiów  ,  męztwem 
i  nauk§,  od  niektórych  Tacytem  polskim  na« 
zywany,  umarł  w  r.  1679  ^  podeszłym  wieku. 
Pismo  iego  tu  należ|ce  ma  tytuł:  Przysłowia 
albo  przestrogi  oby czaiowey  radne ^woienne.  wKrOf^. 


(«)  HowFMAJfJf  dś  typogr,  p.  i;. 

(t)  hamn  w  Konotttktch  w  R^kopUiiiie  at  L  aS* 

(u)  OLopr  poln.  Mśięd^guck'  fó8.  fTęgęrtciuM  Bki»  BeAs  Skm 

p«4S4» 

ko- 
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howie  1660.  8yo.  Trzecia  to  iui  była  Krakowska 
edycia.  w  Warszawie  zaś  przedrukowana 
przez  X.  Franc.  Bohomolca  1769.  8vo.  Jerzy 
Bandtkie  wydał  ie  w  Wrocławiu  1802.  8vo.Toż 
wydanie,  przedrukowane  tamie  i8og*  Syo. 

O  innych  pismach  Fredra  obacz  niżey  mic» 
dzy  pisarzami  filozoficznemi. 

loNACT  Rogala  ZAWADZKI  Piiar,  który  żył 
od  1651  do  17x2  roku,  wydał  zbiór  przysłów 
polskich  pod  tytułem:  Gemmae  latinae  sive  pro^ 
yerbia  polonica  phrasi  latina  ex  classicis  auioribus 
deprompia  €xpressa.  Które  pismo  po  trzy  kroć 
przedrukowane  i  pomnażane,  iako  to  1688- 
1620  i  nakonięc  1728.  8vo  wyszło  w  Warsza. 
wie.  Pisał  prócz  tego  Zawadzki  kilka  panegi- 
ryków  na  znakomite  osoby,  wymienione  u  Biel- 
skiego (x). 

Arnołf  ZEGLICRI  Rektor  kolegium  Piiar- 
akiego  (który  żył  od  1696  do  1766),  wydał  zbiór 
przysłów  pod  tytułem:  Adagia  ex  celeberrimis 
scriptorihus  tam  latinitquam  polonicisj  ad  usum 
stadiosiiejucentułis.  editio  secunda  auctior.  i  76  m  .  Var- 
sav.  typis  Sch.  Piar.  Syo  gii.  stron.  Nie  tylko 
to  s§  przysłowia  polskie  i  łacińskie,  ale  i  zdania 
w  wierszach  polskich  zawarte  na  róine  słowa- 
które  w  porz|dku  alfabetycznym  ułoione. 
Inne  pisma  Zeglickiego  obacz  między  Teo- 
logami. 


(  x)  Fiła  et  łeripła  Piaritłanim  p.  19* 
Tom  L  1$ 


a^G     Aut.  o  ifz.  pols.pisz.  -^przyst. 

Bezimiennego:  Dykcyondrz przysłów  Francuz 
zkich  i  kształtnieysz^ch  mówienia  sposobów  z  wy'' 
kładem  polskim^  niemieckim^  łacińskim,  w  Warsza* 
wie  1782.  8vo  2  Tomiki.  Ponieważ  niepodo*- 
bna  aby  wszystkie  przysłowia  francuzkie  przes 
przysłowia  w  innym  iczyku  wyrazie^  dla  tego 
polszczyzna  niekiedy  iest  tylko  ttomaczeniem 
firancuzczyzny.  Zawsze  iednak  dzieło  to  oka- 
zuie  autora  znai^cego  gruntownie  iczyk  francu« 
zki  i  oswoionego  z  jdyotyzmami  polskiemi  czy- 
li swoyszczyzn§  mowy  polskićy. 

W111CISNTEG0  Igbtacsgo  MAREWICZA  Roł^ 
mistrza  woiewodziwa  Trockiego y przysłowia  i  maxy^ 
my.  w  Warszawie  1788-  i2mo.  Autorowi  nic 
8zto  o  zbiór  przysłów  ięzyka,  ale  o  upowsze- 
chnienie w  czynach,  zdań  moralnych.  Inne  pi« 
sma  Marewicza  obacz  niźey. 
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0DD2IAL    PIERWSZY. 

Poezya i fildzofiia  źalei§ namysłach  i  wyobra* 
ieniach^  dla  tego  też  stan  ich  W  Każdym  na* 
rodzie  naytyiększy  ma  wpływ  na  inne  nauki 
i  nroieiętnościi  Skoro  bowieln  obie  do  tego 
posunęły  się  stopnia ,  ii  przez  śwoi|  tresci- 
wośc  budz|  smak  w  rozmyślaniu  ^  nie  dziw 
tedy,  iż  wpływ  ten,  naprzód  na  nauki,  ściśley* 
szy  z  niemi  związek  mai§ce ,  a  późnimy  i  na  te 
które  tylko  w  dalekim  z  niemi  powinowactwie 

»5* 


928  RymotiooTstwo 

zostałby    ^^idocznym   się  okazuie.     Jak  %  ]6« 
dney  strony  gruntownosc,  zgłębianie^  iasnośc^ 
i  dokładność  wyobrażeń  w  dziele  naokowem, 
dowodem  iest  filozoficznego  ducha  autora ;   tak 
z  drugiey  strony  przypisać  trzeba  poezyi,  ie- 
ieli  w  literaturze  narodu  iakowego  ,   kształtne 
i  piękne  wysłowienie ,  trafne  połączenie  ogółu 
do   szczegółu^  i  zasmakowanie    w  umieiętno* 
ściach  powszechniey  widzieć  się  daie.     Słu- 
szna dla  tego  nagana,  pada  na  wiele  dzieł  pol<* 
skich  z  końca  siedmnastego  i  pierwszey  poło- 
wy ośmna^tegp  wieku,  które  mimo  poiedyu- 
czych  zalet,    odrazai|  czytelnika  sw§  sucho- 
ści!,    niezgrabnem  wysłowieniem  i  pewnym 
rodzaiem  niesmaczności  i  tęsknoty,    które  się 
na  kazdey  kafcie,   ieżelinie  w  każdym  peryo- 
dzie,  czuć  daie  (a).  Przyczynę  zjawienia  tego 
znaleźć  można  w  zaniedbaniu  poezyi.     Skoro 
bowiem  rymotworsłwo ,  uważano  tylko  iako 
sztukę  kunsztowney  składaniny  wierszy,  sko- 
ro wierszopis  o  wie  polscy,  byli  tylko  odgłosem 
poetów  obcych,    i  dopóki  ówczesne  wierszo- 
klety,   o   prawdziwey '  istocie  poezyi  iasnych 
nawet  wyobrażeń  niemieli;    dopóty   niebyło 
nawet  podobieństwa,  ażeby  dzieła  ich,  szlache- 
tność,    nadobność   i  smak    dobry,  pomiędzy 
uczonymi  w  ogólności,  rozszerzać  mogły.     Po- 
dobnie też,    dopóki  filozofif  uważano,    iako 
ukończone  systema  scholastycznych  pedante- 
ryi,    dopóki  loika  zależała  na  mechanicznem 
wyliczeniu  z  pamięci  barbarzyńskich  dla  syl- 
logizmów  przepisanych  formuł,  któremi  niby 

(a)  Jako  biiący  w  oczy  przykład,  ^osy^  tn  wspomnieć  pisma  Józefą 
SSatiukiego  Biak.  Kiiowaktego^  i  X.  ChmUlowM^go  Ateny. 


i  iego  początek  u  nas.  sis() 

to  ro£ci^k|  czarnoKięzki  y  dowodzono  i  wy« 
prowadzono  w  metafizyce  Boga^  wieczność^ 
początek  świata  i  t.  d.^  dopóty  niepodobna 
było  pomyśleć,  aby  rozum  ludzki  w  takowe 
uicty  więzy,  mógł  się  był  wynieść  nad  poziom, 
niepodobna  mówię  było,  aby  w  takowych 
okolicznościach ,  wszechstronność?  i  zwię- 
złość, czyli  dnch  prawdziwie  filozoficzny, 
do  innych  mógł  bydź  zaprowadzony  ij^uk. 

O  t^m,counaswpoezyi  aż  do  piętnastego  wie- 
ku uczyniono,  zbyt  niedostatecznemamy  wiado- 
mości. He  nam  iednak  dzieie  śladów  docho* 
wały,  wspomniało  się  wyżey,  mówifc  o  staro- 
żytnych pomnikach  polszczyzny,  A  tak,  ry- 
motworstwo  nasze,  od  szesnastego  dopiero  po« 
czyna  się  wieku.  „Poezya  polska  (że  przyto- 
czymy wyrazy  przyzwoitego  w  tey  mierze  sę- 
dziego), Franciszka  Dm((cAoi£;ffci>go  (b),  to  ma 
szczególnego ,  że  prawie  naznaczyć  nie  możnar 
epoki,  kiedy  się  zaczęła,  kiedy  wzrosła,  i  zbli* 
żyła  do  doskonałości.  Znamy  początki  poezyi 
łacińskiey,  stworzył  i§  Enniusz,  Pakuwiusz, 
Liwiusz  Andronik;  wykształcił  Terencyusz 
i  Plautusj  Lukrecyusz  ic  posunął  wyżey,  a 
"Wirgiliusz  i  Horacyusz  do  tego  i^  stopnia  do- 
prow^adzili,  że  doskonatośd  i  ich  dzieła,  zaie- 
dno  sc  poczytane.  —  Polska  pąezya  w  samych 
zaraz  początkach  nosi  cechę  kształtu,  popra- 
wy i  gustu.  Dzieła  Jana  Kochanowskiego  ,  że 
pominę  Reia  z  Nagłowic  współczesnego,  ale 
bardzo  niższego,  s^  razenti  naydawnieyszym  \ 
zabytkiem  poezyi  polskiey  i  naylepszym.^*         ^ 

(b)  w  podiwaU  Kraiicki«go,  na  czeltdsi^  iego^  w  tomie  I.  karta  1 8. 


s3q    Rymołworst.  i  iego począł,  u  nas 

Ciekawi  byłoby  rzecze  wyśledzenie,  iaKie 
naypierwsze  poema  polskie  z  drukarni  na 
świat  wyszło*  My  nieznamy  dawnieyszego, 
iak  Kancyonał  Walentego  z  Brzozowa  w  r. 
1554  wydany,  tudzież  wiersze  Trzecieskiego 
w  tymie  roku  drukowane,  o  którym  obac2} 
nizćy.  Lecz  przyst|p.ieiny  do  wyliczenia  dzieł 
Mr  każdym  roaząiu,  iąkie  s|  pam  ^naiome«  ^ 


s3i 


ROZDZIAŁ    PIERWSZY. 

Pbezya  liryczna. 

W  poezyi  liryczney  wynurza  poeta  8W| 
duszę  y  tudzież  swe  poruszenie  umysłu^  i  czucie 
zt  względu  na  przedmiot  iaKowyś  zev^nętrzny• 
Obiektem  poruszai|Cym  umy^  i  czucie  rymo« 
twórcy^  bydź  może  iakie  przyiemne  zjawienie 
z  życia  towarzyskiego,  i  w  ten  czas  mamy 
pieSń;  ieżeli  obiekt  ten  obchodzi  całe  społe- 
czeństwo ludnie  y  mamy  w  ten  czas  od^ ;  ieżeli 
zaś  przedmiot  przechodzi  granice  poięcia  go 
zmysłami,  po  wstaie  na  ów  czas  hymn;  albo  też  mo* 
że  bydź  tęsknienie  i  chęć  oglądania  obiektu  nie- 
przytomnego, i  to  tworzy  elegiiąy  do  którzy  się 
ł^czydumn.  Lub  nakoniec  wyraża  poeta  w  unie** 
sieniu  y  uczucia  swoie  próżnego  rodzaiu ,  zk|d 
powstai|  drobnieysze  tyiajy  od  gatunku  wier- 
sza rozmaicie  nazywane,  iako  to  Sonnetami, 
Rondo,  Madrygałami  i  %•  d« 

§•  j.    Pieińy  Oday  Hymn. 

Że  pieśni  na  cześć  stwórcy  nucone,  naypier- 
wszym  zapewne  były  przedmiotem  rymotwor- 
ców,  dostatecznie  dowodzę  dzieie  rodu  ludz- 
kiego u  wszystkich  narodów ,  a  w  szczególno- 
ści u  Hebrayczyków  i  Greków;  dla  tego  teł 
pieśni  nasze,  niektóre  duchowne,  do  nayda- 
wnieyszych  zabytków  rymotworstwa  polskie- 
go należ|.  Lecz  większa  część  autorów  tych 
pieśni,  iest  nam  niewiadoma.  Upowszechnie- 
nie też  pieśni  kościelnych    w  ięzyku  oyczy- 
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stym^  dopiero  po  reformocjd  w  szesnastym  wie- 
ku nastąpiło  (c).  Niechcęc  się  zatem  zapu- 
szczać^ w  wyszukanie  i  wyliczanie  autorów  po- 
icdynczych  pieśni  y  za  przykładem  Oloffa,  któ- 
ry obszerne  o  pieśniach  kościelnych  i  ich  pi- 
sarzach napisał  dzieło  w  ięzyku  niemieckim^ 
lub  Józefa  Załuskiego  który  w  swey  bibliotece 
poetów  polskich,  wiele  pieśnioksięgów  opisał, 
^ymieniemy  znakomitszc  tego  gatunku  rymów 
zbiory,  kancyonałami  lub  kantyczkami  zwane 
(d),  zwłaszcza  też,  że  one  s§l  oraz  naydawniey- 
szemi  drukami  poezyi  polski^y.  ' 

X.  Walenty  BRZOZOWSKI  (czyli  JFalen. 
ty  z  Brzozowa  )  konsenior  powiatu  Krakowskie- 
go wyznania  czeskiego,  (umarł  około  1570  po- 
dług Oloffa)  przełożył  na  polski  iczyk  pieśni 
czeskie,  i  wydał  ie  podtytułem: 

Kancyonal  z  Czeskiego  ięzyka  (e)  na  polski  przez 
X.  ^Valcntego  z  Brzozowa  przełożony,  a  ktemii  od 
insagrch  uczonych  mężów  wielką  pilnością  przeyrza- 
ny  i554.  w  Królewcu  u  Alexandra  Augezda.  44  ar- 
łuseyy  z  notami  muxycuiemi.  inJoL  z  dedyhacyą  dru- 
karza do  Króla  Zygmunta  Augusta.  ( f ) 

Naypierwszy  to  iest  zbiór  pieśni  więzykupoL 
skim  drukowany,  to  bowiem  co  pisze  Oloff  (g) 


(c)  Oloff  poln,  Idedergesch,  p.  ai6.  s^. 

(  d )  Kancyonałami  nazywaią  lazw^yczay  zl)iory  pie/ai  duchownych 
protesUnckich ,  a  kantycikami  katolickie. 

(e)  Oryginał  Czeski  wytzedt  w  r.  i54i  4to.  Na  druąi^y  stronie  tj- 
tula  iest  wizerunek  Jana  Husa.  Przy  końcu  ded^kncyi  podpisał 
się:  Paul  Sćtfcrin  Steiten  it  słareho  mesto  Praskeho,  Ołoff 
1.  c.  p.  238. 

(f)  Olofj^  U^derg&sch.  3y.  et  SS8,  Załuski  Bibl  poet.  Polon.  Si. 

WtngcTsciuM  Syiłi  Hi$t,l  SocL  Slap.  p«  4a5. 
{g)  h  c.  p.  367. 
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okancyonale  Seklucyana,  który  miał  wyyśdź 
między  1551  a  1552  rokiem,  iest  tylko  na  domaie- 
maniu  zasadzone.  Ze  zbioru  Walentego  prze- 
icto  wiele  pieśni  do  kanćyonałów  Luterskich, 
iak  świadczy  Oloff. 

Drugi  zbiór  pieśni  wyszedł  pod  tytułem  ta« 
kowym: 

Caational  albo  pieśni  ^duchowne  z  słowa  Bożego 
alożone,  dla  chwały  iedynego  Pana  Boga  w  Tróycy 
BIogosławioDĆy  i  pożytku  kościoła  krześciańskiego, 
w  ięzyku  polskim  zaś  odnowione,  obiaśnione.  a  wy- 
drukowane, w  Krakowie  u  Mat:  Wierzbięty  1509  4.(h) 
XIL  i  48^  sŁron^  próc^  reiesiru. 

W  przedmowie  datowan^y  z  Poznania  1568 
roku,  podpis  iest  takowy:  starszy  Ministrowie^ 
iednoty  bratskiiy^  kościoła  Krystusowego  ^  Ewan-' 
ielią  świętą  w  Polszczę  zwiastuiący.  Mówi| 
tam  wydawcy,  ii  ten  Kancyonat  albo  pieśni, 
przedtym  1554  roku  w  Królewcu  —  wydruko- 
wane były ,  teraz  s§  odnowione  a  obiaśnione. 
Wpadaic  tu  nawet  zaraz  w  oczy,  pieśni 
w  Rancyonale  Brzozowskiego  nie  znaydui|- 
ce  się,  dołączone  s§  bowiem  tutay  do  nich 
noty  muzyczne ;  przy  innych  zaś  nieumieścii- 
li  wydawcy  ,  bowiem  w  pierwszym  Kancyonałe 
polskim  (  S|  ich  wyrazy)  są  notowane  a  iui  zna^ 
iome  Kantorom.  Rzadkie  to  dzieło  pięknie  docho- 
wane,  iest  wbibl.  Lic.Warsz.  *— Dla  okazania 
źe  poezyia  nasza,  zwłaszcza  co  do  składu  ze- 
wnętrznego,  w  kolebce  ieszcze  zostawała,  i 
dla  rzadkości  dzieła,  umieszczamy  tu  parę 
wierszy  niektórych  pieśni.  I  tak  n.  p.  na  R.  4. 
„  Ztayney    rady,  Pan  Bóg  wieczny,    eona* 


(h)  1.  c.  p.  a63. 
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^,  mieniła  nieodmienił^  zaślubił  się  sam  zmUo* 
^^wać^  żyw  ot  wieczny  złaski  dać''  i.t.  d»Lubiia 
karcie  203^,  Znamy  oycze  nasz  niebieskie  żeśmy 
9,  niegodni  twey  łaskie  ani  żadnych  darów 
e« twoich,  dla  złości  naszych  rozlicznych^ 
e^któremichmy  cie  gniewali ,  potępienie  zasłu- 
gę żyli.  Ws-zakżc  oycze  miłościwy,  wiedz§c  żeś 
9,iest  litościwy,  który  niechcesz  potępienia ^ 
^y  ^zesznych :  ale  nawrócenia ,  ku  tobie  się 
„uciekamy,  pomocy  twoieyż|damy'^  i.  t.  d. 

Piotr  RRESTCHEB,  czyli  podług  iego  zwy- 
czaynego  zgreczonego  nazwiska  ARTOMIUSZ^ 
urodzony  1552  ro.  w  Grodzisku  w  Wielkopol- 
szcze ,  ćwiczył  się  w  naukach  za  granic§ ,  a 
osobliwie  w  Witenberdze ;  zk|d  powróci- 
wszy był  Pastorem  w  Węgrowie ,  późniey  zaś 
w  Toruniu  przez  lat  25  Xiędzem  zboru  lu- 
terskiego,  gdzie  umarł  w  ro.  1609.  —  Zbiór 
pieśni  kościelnych  i  przez  Artomiusza  wyda- 
nych, gdzie  i  pieśni  sweykompozycyi  umieścił, 

drukowany  był  pod  tytułem: 

Kancyonal,  to  iest  pieśni  chrzesciańskie  w  Toru- 
niu 1578.  przedrukowany  potdm  pad  tytułem'. 

Kancyonal  Ł  i.  pieśni  chi^zcsciańsKie ,  ku  chwale 
Boga  w  Tróycy  iedynego  ^  i  pociesze   wiernych  lego, 

forządkiem  nie  tylko  sinsznym  ale  i  z  pilnością  wiel*- 
ą  nad  pierwszct  wydania  nie  bez  kor«ktury  znaczney 
wypuszczone,  z  przydaniem  piosneczek  pewnych  ip»*'at- 
mów  niektórych,  więc  i  modlitew  niemało,  w  Toru- 
niu drukował  Andreas  Kolenius  roku  1596.  8. 

Po  przedmowie  podpis  P.  A.  G.  t,  i.  Pc« 
truś  Artomiusz  Grodicensis  (i).  Pod  tymże  tytu- 
łem w  roku  1601.  tamże,  8vo,  przedrukowany 
w  roku  1620. 8vo»  tamże,  50  arkuszy  z  notami  mu- 


(i)  Oloww  L  €•  pag.  17.  et  4ia* 


\ 
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zycsnemi. -*-  w  Gdańsku  i64o  i  póćnićy  (k). 

Prócz  te^o  Kancyonala  wydał  Artomiusz  n$stę« 

pniące  pisma: 

a.j  Thanafomadiia  czyli  Bóg  z  śmiercią,  w  Tonb^' 
nia  1600.  8. 

(  Książka  ta  przypisana  Mikołaiowi  Ostrorogo* 
wi  9  z  którym  w  młodości  ieździł  Artomiusz  za 

Sranicę).  Z  p  owodu  pisma  tego^  wydał  Panacito 
zieto  9  pod  tytułem:  Receptą  na  Thanatomachią^ 
na  któr^  odpiął  Artomiusz  w  następuifcym* 
dziele : 

3.)  Diaeta  duszna  potraw  i  zabawek  chrześciańsklch 

w  Toniniu  1601.  1Q. 
4.)  Kazanie  na  Synodzie  w  Toruniu  roku  1695  miane, 

Które  Tumowski  wraz  ze  swoiem  kazaniem^ 
tudzież  Grzegorza  z  Żarnowca  i  J^drzeiei  Chrząsikor 
wskiego  w  r.  1599.  4to.  wydrukowawszy,  Kró* 

łowi  Zygmuntowi  III*  dedykował. 
5.)  Kazanie  o  weselu  w  Kanie  Galileyski^y, 
6.}  O  .sądzie  pańskim  przyszłym  i  skończeniu  Jwia-^ 

ta,  kazanie  adwentowe,  w  Toruniu  i6o4,  4. 
j.)  Kazanie  o  zjawieniu  Króla  w  źydowstwie  narodzo^ 

ne^o.  w  Toruniu  i6o4. 
8.)  Nomenclator  rerum  appellationes  tribus  linguia 
latina,  germanica,  polonica    explicatas,  judicans, 
w  Toruniu  1697.  przedrukowana  i684  8. 
g.)  Kazania   o  personie   Syna  Bożego,    w  Toruniu 
1588.  8.  (1) 

W  siedmnastym  witeku  namnożyło  się  wie- 
le Kancyonalów  protestanckich,  które  b§dź 
tylko  przedrukowywano  9  b|dź  z  nieiakiemi 
aodatkami  lub  odmianami  po  różnych  wyda* 


( 1 )  O  i\cm  i  pismach  Kresychleha.  Obacz  Wbh&zerscik  Hist.  BccL 
SlauoM  c»  /I.  4^3  Ołojtf  poln.  Itićd^rgesekieh.  ^  et  4oó  ZAŁU-^ 
SKX  BibL  po9t.  polon*  p,  i4. 
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wano  micyscach ,  iako  to  w  Krakowie,  Kali« 
szu,  Brześciu  Litewskim,  w  Słucku,  Lubli* 
nie,  Poznaniu,  Lubeczu  nad  ]\iemnein,  Ra- 
kowie, Warszawie,  Wilnie,  iakotcż  w  Kró- 
lewcu, Gdańsku,  Elblągu,  i  Toruniu;  nic« 
mni^y  i  w  miastach  Szlaskich  iako  to:  w  Wro- 
cławiu, i  Brzegu,  o  których  to  zbiorach  ok* 
szernie  mówi  Oloff  w  dziele  wyzey  przytoczo- 
nym, wymieniai|C  oraz  i  zbiory  pieśni  kato- 
lickich ,  kantyczki,  godzinki  i.  t.  d.  O  pieśnio- 
księgach  takowych,  ieden  z  wieszczów  naszych 
(m)  nader  trafnie  powiedział,  ze  gdyby  kto 
nieświadomy  chciał  z  nich  bi:ać  miarę  o  geniu- 
szu i  ięzyku  polskim,  porównywałby  owc 
chwastami  zarosł|«9e/^ne^zkwitni§cemi  niegdy 
Atenami^  na  których  zwalisku  ta  nędzna  wio- 
szczyna zasiadła.  —  Niepodobna  zktem  przecho- 
dzić tutay  wszystkich  autorów ,  którzy  zbiory 
takowe  wydawali ,  lub  poiedyncze  pieśni  pol- 
skie nabożne,  po  większey  części  bez  ńaymniey- 
szey  wartości  poetyckiey,  a  niekiedy  i  mniey 
dobr|  polszczyn^  sami  ułożyli,  lub  nayczę- 
ści^y  z  niemieckiego  przetłomaczyli.  Dla  zu- 
pełności iednak,  wypiszemy  tu  w  krótkości 
tych  mężów,  których  Oloff  iako  autorów  pie- 
śni kościelnych  polskich  wylicza.  Ci  zaś  s^ : 

ACOLUTHUS  Jan  Kaznodzieia  w  Wrocta- 
wiu,  żyt  od  1628  do  1689.  Wydał  polski  Kancy- 
onal   w  Brzegu   1675. 

ASSTG  Jer2y  Henryk  Kaznodzieia  w  Wro- 
cławiu, urodził  się   w  Zdunach  w  Wielkopol- 


(m)  Jan   Wo&OJfics    w  rozprawie  o  pie/nitcli  narodowych  w  ro* 
csnikacb  towan.  prayiac.  nauk.  w  tom.I(.  k.  386. 
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szcze  1671  roku;  ttomaczyt  niektóre  pieśni 
%  niemieckiego  ięzyka  w  Kancjonałach  ewan« 
gelickich  znaydui§ce  się. 

BARFKOVIUS  Jan  Kaznodzieia  w  Prus* 
sach;  w  ro.  1684  należał  do  wydawców  kan- 
cyonata  królewieckiego.  Sam  zaś  tłomaczył 
na  polskie  i  wydał:  picSni  niektóre  z  niemieckie^ 
goprzętłuma.  w  Toruniu.  1727.  4* 

BARTOSZEWSKI  Walenty  Jezuita,  wydal 
między  ^610  a  1620  wiele  pieśni  nabożnych; 
wszczególności  zaś  pisma  iego  s§: 

1.)  ParŁhenomelica  albo  pienia  o  Pannie  Nayjwięt- 
szty.  w  Wilni«  i6i3  4.  [6  arkuszy) 

a.)  Pobndka   na  obchodzenie   nabożne  świętości  ro- 

-  cznćy  tryumfu  i  pompy  Ciała  Bożego,  w  WUriic. 
16 i 4.  4.  (2  ariusze.) 

3«  Dowody  processyi  nabożn^  w  dzień  przenay- 
swiętszego  Ciała  Boźegp,  Chrysitofowi  Sluszce 
ofiarowane,  w  Wilnie  1018  4.  {3,  ariusze.) 

4.)  Pienia  wesołe  dziatek  na  priyiazd  do  Wilna 
Króla  Jmci  tudzież  ^nalu  i  Rycerstwa,  mowa 
po  rekuperowaniU  Smoleńska,  J W.  JMP.  Chry- 
stofowi  Montwidowi  Dorohostayskiemu  Marszal- 
kowi W.  X-  L.   w  Wilnie  1611  4.  (2  ariusze.) 

5.)  Monodya  óyczyzny.żalobiiw^y  po  zeysciu  wie- 
czney  pamięci  Audrzeta  Woitkowskiego,  w  Wil- 
nie i6ia. 

6.)  Threnodiae  albo  na£[robne  plankty  dziewięciu 
Bogiń  Parnaskich.  w  Wilnie  161 5  4.  (n) 

BASZROYIUS  Jaw  Kaznodzieia  w.Prussach 
około  1700  ro.  tłomaczył  różne  pieśni  z  niemie- 
ckiego, w  Kancyonałacłi  Królewieckich  umie- 
szczone. 


mi 


(b)  HoFFMAirde  typogr.  pol.  p.  44.  powiada,  Łt  Jozef  Karkan 
w  Wilnie  drukował  r.  ibis  i  pó^ni^y,  rozmaito  poezja  polaki* 
Bltttoazefirfkiejsd  inakoiiutego^ryinotworc^. 
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CRETIUS  Samuel  Senior  Kościoła  w  Mię- 
dzyborzu w  Szlęsku^  umarł  1699;  tłomaczyt 
pieśni  z  niemieckiego  na  polskie  ^  i  wydał  mo- 
dlitwy z  dołączeniem  kilku  pieśni  pod  ty- 
tułem: 

Chrześciańskie  przymioty  ^  pogańskie  niecnoty* 
16811.  8. 

CRETIUS  Jan  Gotfryd  syn  poprzedzai^ce- 
go,  pastor  w  Międzyborzu,  wydał  Kancyonat 
Kościelny  Międzyborski  w  Brzegu  i725,in  12. 
gdzie  i  lego  pieśni  znaydui^  si^.  Prócz  tego 
iest  autorem  kilku  ksi§zek  do  nabożeństwa 
W  ięzyku  polskim. 

CYRO WSKI  MiKoŁAT  Jezuita,  rodem  z  Ma« 
Kowsza,  umarł  1625.  Miał  wydać  pieśni  polskie 
nabożne  iak  świadczy  Alegambe. 

CZERWONKA  MAciEvnazywanyJBriVArtftfitf 
w  Czechach  się  urodził  152 1 .  Zwiedzał  kościoły 
prowincyi  pruskiey  i  polskiey  braci  Czeskich, 
gdzie  miewał  kazania.  Tu  należy,  iako  autor 
pieśni  polskiey  w  Artomiusza  Kancyo.  umie- 
szczoney  (  p  ). 

DAMBROWSKI  Samuel  urodził  sif  w  Po- 
gorzalu  w  Litwie  1577  i  był  Kaznodziei^ 
w  Wilnie ,  Poznaniu  i  innych  mieyscach  przy 
kościołach  luterskich.  Umarł  1625.  Tu  należy 
Tako  autor  niektórych  nabożnych  pieśni.  Wy- 
dał zaś  następuiace  dzieła. 
1.)  Lekarstwo  duszne  człowieka  cfarzcściańskiego 
w  chorobie.  161 1.  1%. 


(p)  Wenfenc.  Lep:  3iS* 

2)  Po. 
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a,)  Postylla  polska,  w  Wilnie  i6qi  fol.  Przedrulo^ 
i^an^  w  T^ip^lu  iy^8.  i  *1^9»  ^^  dwóch  tomach 
4,  iL  przedmową  Ęfr.  Olofa^  w  którzy  test  wiado^ 
moic  o  P0U4  Postyllach^ 

3.)  Tfómaczenie  polskie  katechizmu  Marcina  .Lulra* 
.4.)  Ray  duszny  w  Toruniu  1623.  la. 

5.)  Kaxąnie  niemiechie  pod  lytułem:  Fiinf  geistliche 
W^iltweiibroil.  Konigsberff  i6ai.  8. 

6.)  łCnząuie  pogrzebowe  na  śmierć  X.  Janusza  Ra- 
dziwiłła —  po  niemiecku,  w  Królewcu  1621.  4 

DEMBOTIUS  MącHAŁ  urodził  się  w  Anger- 
burgu  w  Prusiech  1690  ro.  gdzie  byl  Kazno- 
dzieif.     Jest  autorem  hilku  pieśni  polskich. 

BOBRA CKI  Maciet  (Gutteter)  o  którym 

mówiliśmy  wy/^ey   pod  gramatykami,   należy 

tu  9   iako  autor  kilku  pieśni  polskich  wdziele 

spiiarnia  dasznor  ro.  1671  drukowanem^  znhy* 

dui^cych  się. 

DOMINIK  .^ĄWMENiEC  Kaznodzieia  Kal- 
wiński w  Lublinie,  gdzie   wydal  Kancyonał 
1624  roku* 

POREK  Filip  Torunianin,  wydal  pieśni 
0  umęczeniu  Jezuiomym  z  niemieckiego  przetłoma-* 
czone.  w  Toru.  1 790* 

'  PREYTAG  AiyAiw  ToimniaHm  rodem,  gdzie 
lako  P^ofessor  umarł  ro.  162 1.  Autor  kilku 
pieśni  i  melodyi  czyli  ndt  do  kancyonalu  AiHo* 
miuszowego  i6oi  wydanego. 

FRTSIUS  Kasper  Torunianin,  tamże  re- 
ktor  gimnazyum,  umarł  1G25.  Przyłożył  się 
wiele  '  do   wydania    kancyonału  Artomiusza. 

'  Tom  L  16 


a42  Poezya  liryczna, 

GEMBTCIUS  Jakob  urodził  się  1569  w  Ku- 
iawach,  był  Kaznodziei^  kalwińskim;  umarł 
i653«  Przypisui§  mu  pieśni  pod  nastcpui|cym 
tytułem : 

Hymny  starego  i  nowego  testamentu,  rytmem  pol- 
akim,  anamelodye  psalmów  przełożone  odX.  Jakó*« 
ba  Gembiciusa  sługi  słowa  Bożeno,  które  są  fifydru^ 
loufiuie  przy  psalł^achilawidcuycn  w  Gdańsku  164^8. 

GESNER  Kasper  Kaznodzieia  Toruńskie 
rodem  Ł  Lubawy  w  Prudacłi,  umarł  1606.  Wy- 
dał: 

1.)  Katechismik  albo  nauka  chrześciańska  przez  D. 
Marcina  Lutera  napisany,  a  teraz  na  p«jiski  prze- 
łożony. Kterau  kunszt  morowy,  to  lest  lako  si^ 
człowiek  cieszyć  1  przeciwko  po  ku  sona  szatańskim,  • 
czymby  się  zastawić  miał,  na  końcu  przyda-, 
liimy.  w  Toruniu  1591.  8.  ŹnayckUąsię  iu  pieśni 
kofcielne. 

a.)  Modlitwa  nabożna  ku  Panu  Bogu,  aby  nicprzy- 
iacioly  kościoła  swego  poLlumić  a  w  niwecz  obró- 
cić raczył,  z  piosneczkami  chrzejciańskiemi  iSyS. 
w  Toruniu. 

GIZICKI  Jan  (GIZEWIUS)  rodem  z  Prug 
gdzie  był  Kaznodżiei|  i  umarł  1694.  Należał  do 
wydania  Kancyonału  Toruńs.  w  ro.  1672  i  pą- » 
dał  do  druku  swoie  pieśni  pogrzebowe.     . 

GLEINTG  Jan  urodził  się  w  Toruniu  i66o 
i  tamże  umarł  1719*  Zostawił  w  rękopismie  oko- 
ło 70  pieśni,  z  niemieckiego  polskim  wierszem 
wyłoźonycli. 

GŁADKOWSKI  Jakob  urodził  się  w  Pru- 
^iech  1682,  gdzie  był  Kaznodziei|  (przodkowie 
iego  pisali  się  Głodowskiemi  herbu  r rzegonia  )^ 


V  I 
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tłomacsyt  z  niemieckiego ;  i  napijał  sam  Kilka 


•  * 


piesm^  • 

GŁOSKOWSKI  Maciet  (herbu  Przerow$: 
u  INiesieckiego)    podkomorzy   Kaliskie    pisat 
wiersze  łacińskie  i  polskie-  źylwpierwszey  po- [ 
łowię    siedmnastego     wieku.  .  Wydał    wier?^ 
8zem: 

1.)  Zegarek  albo  pamiątka  gotzki^y  męki  i  Jmiftrci 
Zbawiciela  naszego  na  q4  godziny  rozdzielona  4. 
«.  Let  a.o-^Pn^yHiEine  są  roamyślania  i  modlitewki 
niegdy  przez  M acieia  Glochowskiego :  napisane  ' 
i  w  druk  podane ,  a  teraz  znowu  przedrukowana^ 
w  Lubeczu  uad  Niemnem  u  Jana  Langnisa  ty- 
.    po;rrafa  X.  XM.  4.  i653.        ^  '  .    ,, 

Po  trzeciraz  przedrukowane  pod  tytułem:* 

Zegarek  albo  pamiątka  o  męce  Fańskićy  w  Króle- ^ 

wcu  1714.   4.  .    r 

Późttiey    z  zamilczeniem    imienia '  autofa^  ^ 
a  dodaniem  nowey  przedmowy^  przedruk^owa--' 
no  ten  zegarek  s.  L  et  a.  in  8Y0«Drugie  pismo  na^ ' 
szeco  Gtoskowskiego  ięst  w  ięzyku  łacińskim 
pod  tytułem  geometria  pere^inans  (r). 

GORCZYŃSKI  Jan  żył  około  ro:  1647^  t*^  któ- 
rym wydał  kilka  piesui  pod  tytułem :  Tabuloni 
tura  muzyki  w  Krakowi$  1647  8«  Jest  takie  aa«> 


(r )  Niepodobna  w  01olt«  sroznmitć  6p  pnjUeM  %  Wfgienkttgo  <* 
Misi*  BccL  Sianu  p.  454.  o  Gtoskowsklm  w  tych  wyrazadi :  Orek- 
tiones  in  orosa  edidił .  Ceometritan  peregritioatem    Ryłhmis 
poŁonicis.  aaroUgiwri^  passionis  CAristi*  AliiŁque  varia  Łatina  , 
0ł  polonica  poematcu    Xecs  wuąwsxv  Wfsierskicgo,  pokaztiie 
•19  aeiu ,  pUz6  on  boM^iem  11^  tyćhuoynth.    'OratiffHe  pfóS0^ 
lałine  edidił  Gtojnełrianp  pererrinanłem»  Hhytmis  potomcis 
horologium  p£Lsno¥tt9  Chritti  tuiagtu  variA  latina  et  pohniea 
poemata,     Łtk  to  ifltt  Apiuiczac  8ł«  CUfem  na  cytatj,   nio  xa- 
flądaiąc  do  śjMitit  l^bo  Oloff  do  akrupiilatajdi  iatacio  wdti/' 
pitarsy* 

l6* 
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tórein  dzieła :  Nswy  sposób  Arytmetyki,  w  Xrdk6^ 
me  1647  &• 

GRODZKI  Michał  kaznodzieia  luterski, 
if\  ó^oło  r.  1700;  iest  autorem  jiiektórych  pie- 
śnią między  innemihymna^  Wczasie  powietrza, 
pócżynaici|cego  się  ód  wyrazów:  miła  prusko 
ziińiio  łzami  si^  obleway  ;  w  którey  litery  począt- 
kowe, nazwisko  i  urz§d  autora  wydai|:  Mi- 
chael \  Grodzki  rektor  z  Cichów  kompono- 
\Yał.  ?—  Drukowaao  w  Kancyojiale  Elblońg- 
skim  1727. 

»      -  .      -  •  • 

-  "^  GREBER  Jan  Jakob  rodem  z  Prus,  iyf  od 
166440  1729;  byt  kaznodziei|  zboru  polskie* 
gó  w  Królewcu,  i  należał  nietylko  do  wyda- 
nia biblii  polskiey  i  kaucyonału  w  Królewcu, 
lecz. ułożył  takźre  wiele  pieści  polskich,  a  inne 
zmemieckiego  przetłomaczył,  wydane  wKró- 
lcw<:u  pod  tytuiBa)i: 

'^  Pleśni  niektóre  z  niemiccTLiego  na  polski  iczykjjrze- 
llómaczone  od  J.  Ji-Graebera  ijay*  i^« 

1  GRUSZCZYŃSKI  Jan  wiele  ułolyl  pieśni 
nabożnych ,  które  po  ie^o  śmierci  Jung  Kazno* 
dzieia'  kalwiński  z  Torunia ,  wy  dał  p  od  tytułem: 

Nabożna  w  Bogu  nspokoioney  dusze  dewocya, 
z  zlotogloiney  świętych  psalmistów  harfey  w  zgodfną 
zebrana  harmonią. 

HAMPE  Jerzy  rodem  z  Wilna,  kaznodzie- 
ia  luterski,  w  Prusach  żył  od  r.  1675  do  1758- 
Jest  autorem  i  tłómaczem  kilku  pieśni  na  polskie* 

HENNIG  JAJtoB  rodem  z  Pruss;  Kaznodzie- 
ia  w  Wilnie  w  r,  171-0,  gdzie  niektóre  pieśni  na 
polskie  przełożył. 
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HENTSCHEL  Woycibch  Kaznodzieia  luter- 
ski  w  Szlęsku^  żył  od  1631  do  1686 ^  pisat 
i  tłomaczyl  wiele  pieśni  na  polsiue. 

HERBINIUS  Jan  rodem  »  Byczyny,  Ka- 
znodzieialaterski  wWielkopolszcze,  w  Szwę<« 
cyi,  nakoniec  w  Wilnie ;  zyladi627do  1679. 
Jest  autorem  wielu  pieśni  polskich,  a  prócz  tego 
kilkunastu  dziel  po  wicksziey  części  w  ię zyku 
łacińskim  lub  w  niemieckim  pisanych^  tycz§« 
cych  $ic  religii, 

HERDEN  Jan  Torunianin,  Kaznodzieia 
w  Wrocławiu  j  żył  od  1635  do  680^  ułożył  nie* 
które  pieśni  polskie. 

HERMSON  Sax«omon  rodem  z  Lubelskiego^ 
Kaznodzieia  w  Malborgu.  Umarł  1636;  tłomaii 
czył  niektóre  pieśni  z  niemieckiego. 

HOTNOWIUS  Jan  Jakob  rodam  zPruss,  żył 
od  1653  do  1698;  był  kaznodziei^  w  Gdańsku ; 
tłomaczył  wiele  pieśni  na  polskie-  umieszczo*- 
nych  w  Rancyonale  Gdańskim* 

TAKNOWICZ  Jan  Jezuita,  rodem  z  Litwy, 
nmarł  i668  maijc  lat  79.  Wydał  rozmaite  pie- 
śni nabożne  w  polskim  i  litewskim  ięzyku* 

JASTRZĘBSKI  Sbbastyan  wj^dał  : 
Pieśni  nabożne   na  uroczyste  śvnęta.  w  Krakowie 

KLIPFEL  M AciBY  Kaznodzieia  w  Wrocła- 
wiu, wydał  Kancyonał  w  Brzegu  1673* 


*  - .  • 


ł 
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pOSNTlAN  urodził  się  w  Szl|zku  1701  wBy- 
czynie^  gdzie  będąc  rektorem  szKoły^  przetlo- 
maczyl  iiiektóre  pieśni. 

HRAINSKI  Krzysotof  urodził  gię  w  Pol- 
szcze  1576.  Umarł  i6i8  bcd|c  Superintenden- 
tern  zborów  kalwińskich  w  Mato -polszczę. 
Wydał. 

1.)  Katechizm  s  naukami,  pieiniaici  i  modlitwami. 
i6o4.  s.  1.  8. 
•  d.)  Postylla  chrzeJciańsIca    na  5.    częioi  *  podzielo-* 
na.  w  Łaszczowie.  1611.  folio. 
«  .3.)  Forma  odprawowania  nabożeństwa*  4. 

4.)  Dxtenni)c  to  iest  modlitwy  o  chrzeiciaAskie  po— 
trzeby,  należące  ludziom  powszechney  wiary 
apostolskióy.  w  i4a8zczowie.  x6oS  i  1617.  8* 

KUCZWAREWICZ  Maroik  dziekan  Sreń- 
ski^  pleban  Kuczb orski ,  umarł  około  1606  r. 
Wydał  tłomaczenie  psalmów  pod  tytułem: 

Siłidm  psalmów  spowiednych  iednego  Xiążęcia  Lu- 

•sytańskieffo  prsez  X.  Marc.  Kuczwarewicza  wierszem 

polskim  uómaczone.  w  Warszawie   1667.   przedrukom 

ipone    jE    przjdaiiiem    siedmiu  psalmów   jiokutnych 

LATERNA  Marcin  Tezuita,  rodem  polak, 
wydał  w  Kr  ikowie  pieśni  nabojlne,  pod  tytu- 
iem:  Harfa.  1617. 

LIEBELT  Daniel  rodem  z  Lublina.  Około 
r.  1740  bęcl|c  ka/aiodziei|  w  Slucku,  przetło* 
maczyt  niektóre  pieśni  z  niemieckiego* 

ŁUBIENIECRI  Stanisław  starszy,  Socy- 
niańskiego  zboru  dozorca  w  Tropieniu,  w  Ra- 
kowie, nakoniec  w  Łukławicach ;  umarł  r,  1653 
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inai§c  lat  74.  Test  autorem  pieśni  nabożnych^ 
razem  z  pieśniami  Walentego  Smahyusza  dru- 
kowanych, w  Rakowie  i6io»  i  95.  in  12. 

ŁUBTENTECKI  Stanisław  młodszy,  bratu- 
nek  poprzedzaiące^o ,  urodzit  si';  w  Rakowie 
169;^;  umart  w  Hamburgu  i675^  Ułożył  kancy* 
onał  dla  braci  Czeskich* 

MALINA  JAKKaznodzieiaLuterski  w  Wil- 
nie, gdzie  umarł  1672.  Pisał  i  tłomaczył  \^  iele 
pieśni  na  polskie,  znaydui^cych  się  w  kancy- 
onale  drukowanym  w  Królewcu.  1671.  12..  Wy- 
dał prócz  tego : 

9.)  Porządek   obrzędów  swycza^ycli  kościoła  Au- 
gasŁanAkićy  konfessyi.  w  Wilnie  i64o.  4. 

3.)   Kazania  pod   tyłuiem:     excidium    Litbuaniae 
i655.  4. 

4.)  Kazanie  na  pogrzebie  Henryka  Halle  w  Króle- 
wca i665«  4. 

MATTHAEI  Jerzy,  dla  tego  przez  Olofa 
pomiędzy  pisarzami  pieśni  umieszczony,  !2 
będ^c  wLuzacyi  kaznodziei^,  wydał  w  r»  1710 
kancyonał  w  ięzyku  Wendeńskim. 

MENDTUSZ  Krtsttan^  wydał: 

Mowy  krótkie  i   pocieszne  ~o  chwalebnym  zbawi*^ 
cielą  narodze^iiu.  w  Elblongu  1704  .4. 

MILDĘ  Henryk  tłomaczył  niektóre  pieśni 
nabożne  z  niemieckiego. 

MOLITOR  Tomasz  napisał  pieśń  r.  1656 
W  czasie  zniszczenia  Fruss. 
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MONETA  Jan  rodem  z  Ólecli^,  żyi  od  1659 

do  1735;  był  Kaznodziei|  w  Gdańsku  gdzie  wy- 
dai|c  polski  Kancyonał,  pieśni  niektóre  swego 
tiomaczenia  umieścił. 

MORZFELD  Frydrtk  rodem  z  Królewca, 
był  rektorem  ewangelickiey  szkoły  w  Wilnie^ 
a  późniey  Kazjiodziei|  w  królewcu,  gdzie 
uinarł  i6gi.  Frzettomaczyt  50  pieśni  zniemiec* 
kiego  na  polskie  ,  które  w  gdańskich  i  Króle* 
wieckich  Kancyonałach  znaydui|  się* 

MURAWA  Jerzy  urodził  się  pod  Wrocła* 
wiem  1652;  był  kaznodziei^  w  Wrocławiu, 
gdzie  umarł  1717  -—  tłomacz  pieśni  nabo* 
znych.  -~ 

MUTMAN  Jan  urod/ił  się  w  Oleśnicy  około 
i684)  był  Kaznodziei!  w  Cieszynie*  Wydai|C 
ksi§źeczkę  nabożna  podtytułem: 

Wierność  Bogu  i  Cesarzowi  caasu  morowego  po- 
wietrza, w  Brzegu  1716,  8.  załączył  tam  parę  pieini 
swego  pióra* 

NTEMTERZYC  Jer^tz  Czemiechowa,  pod- 

komorzy  Kiiowski^  Socynianin^  lubo  późniey 

przeszedł  do  kościota  Greckiego,  umarł  w  ro, 

"iGSg.  Modlitwy  i  pieini  polskie  \vy dal  ro.  1653  12. 

Jnne  iego  pisma  niebyły  drukowane* 

OLOP  MARcm  urodził  się  w  Grudziądzu 
1652;  był  Kaznodziei^  w  Węgrowie  pod  Lubli* 
nem,  późniey  w  Toruniu,  gdzie  umarł  17 15. 
Wydaic^c  w  ro.  1672  Kancyonał  polski,  umie- 
ścił niektóre  pieśni  swego  tłomaczenia. 
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,  OLOP  Efraim  syiipoprzedzaifcego^  Kazno- 
dzieia  w  Toruniu  od  1685  do  i735;  prócz  nie^ 
których  tłomaczonych  pieśni  z  niemieckiego  na  pol^ 
skie  IV  Toruniu  17^7.  —  iest  pierwiastkowym 
autorem  dzieła  o  pisarzach  pieśni  kościelnych, 
z  którego  poczet  ninieyszy  umieszczamy •  Obacz 
wyżeyk.  38» 

POWODOWSKI  HiBRomM  Kanonik  Kra- 
kowski, umarł  i6i5mai|C  lat  70*  Wydal  wiele 
ksi|g  nabożnych  i  teologicznych ,  i  dla  tego 
go  przez  Olofa  wpoczcie  tych  pisarzy  umie« 
szczony« 

PREIS  Melchior  zakrystyan  w  Gdańsku, 
wydaicc  Kancyonal  ro.  1702  umieścił  niektóre 
pieśni  swego  tłomaczenia  i  wlasney  kómpozy- 
cyi.     Prócz  tego  wydal  na  dwóch  arkuszach: 

Pieśni  polskie  Panu  Bogu  ku  cłiwale  i  bliźniemu 
na  zbudowanie,  w  Gdańsku.  1710.  8, 

PRZYBKO WSKI  Samuel  Socynianin ,  był 
na  naukach  w  HoUandyi,  późniey  przemie- 
szkiwał w  Polszczę ,  nakoniec  był  Konsylia- 
rzem  przy  dwoi*ze  Brandeburskim,  gdzie  umarł 
r.  1670  mai§c  lat  80.  Wyłożył  wierszem  Sym^ 
holum  apostolicunty  drukowane  przy  kancyo* 
nale  Łubienieckiego  r.  16x0.  i  1625.  •— 

RADZIWIŁ  Bogusław  Xi§żey  Jeneralny  gu« 
bernator  Pruss ,  który  umarł  w  r.  1669;  iest  au- 
torem pieśni  w  kaneyonale  Gdańskim  r*  1725 
wydanym* 

REGENYOLSCIUS  Admaots  obacz  Wę- 
gierski. 
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REGIUS  Adam  Kaznodsieia  w  Wrocławiu, 
wydał  polski  Kancyonał  z  AKolutem  w  n  1675 
w  Brzegu.  , 

RORMAN  Krysttah  urodził  się  w  Byczy- 
nie r.  1672;  uiuarł  kaznodziei^  wSzl|skui73i* 
Tłomaczył  wiele  pieśni  z  niemieckiego,  wy- 
danych pod  tytułem:  Pierwiastki  Panu  Bogu 
iwifte.  w  Wrocławiu  17 15-  Prócz  tego  wydah 
Summaryusz  katechizmowy;  i  Grammatykf  polską. 

ROSTOK  (ROSTKOWSKI)  Bernard  Ka- 
znodzieia  w  Prusicch,  gdzie  się  urodził  i6go; 
przetłomaczył  kilka  pieśni  na  polskie,  i  wy- 
dał niektóre  rozprawy  w  ięzyku  łacińskim. 

RUTTYCH  Michał  Bogusław  rodem  z  Wil- 
na, kaznodzieia  w  Toruniu,  gdzie  umarł  1728- 
Tłomaczył  niektóre  pieśni  na  polskie. 

'     RYBIŃSKI  JĄN  i  Macicy  o  których  rdiij 
będzie  mowa. 

RYSIŃSKI  Salomoic  wydał  Kancyonał  kal- 
wiński w  Krakowie.  O  innych  iego  pismach 
obacz  niżey*  — 

SCHOElVFLISSrUS    J^drzby    urodził    się 
w  Toruniu  1590;  był  Kaznodziei^    luterskim  *" 
w  Wilnie;  autorem  iest  wielu  pieśni  polskich 
własnych  i  tłomaczonych.     Pisma  iego  s|  na- 
stępui^ce. 

1.)  Wirydar*  duszny.- w  Lubeczu  i648. 
3.)    Poslydi  ohrześciańskiey   część   I.    w    Liubeczu 
i65a.  lol. 


Pisarze  piękni  duchownych.         261 

8.)  Troiaki  stan  żywota  ludzkiego  tia  pogrzebie  Pan- 
ny Zofii  Maiorównśy.  w  Królewcu  i638. 

4.)  Medyk  chrzescianAki  na  pogrzebie  Jmci  Pana  Ar« 
tomiusza  medycyny  doktora,   w  Toruniu  i638. 

5.)  Zniewo  albo  kazanie  zniewie.  1617.  4. 

6.]  Wegele  wieczne,  w  Lubeczu  i64o.  4. 

^.j  Żołnierz  chrzeiciański,  w  slawu^y  pamięci  Jmci 
Fana  Henryka  Szmelinga.  w  Toruniu  i635.  4. 

8.)  Tryumf  po  szczęśliwcy  Wiktoriey,  którą  K.  J.  M. 
Władysław  IV.  nad  Szeynem  hetmanem  Mo- 
skiewskim pod  Smoleńskiem  odniósł,  w  Toruniu 
i635,  4. 

9*)  Lekarstwo  duszne  PTzy  obchodzie  pogrzebu 
Jak.  GiUa  Burmistrza  Wileńskiego,  w  Królewcu 
i638.  4. 

10.)  Córa  Jairowa  zmarła,  od  Chrystusa  wzbudzo* 
na  na  pogrzebie  Panny  Anny  Dębowskićy,  i635, 4. 

11.)  Memoryał  śmiertelności  na  pogrzebie  szlache* 
tnego  P.  S}'^mona  Engelbrechta.  io35. 

12.)  Roziaśuienie    sprawiedliwych    w  żywocie   wie- 
cznym na  pogrzeoie  Pana  Emden  i638.  4. 
ii)  Wykład  passiźy  według 4. Ewangelistów, 

W  którym  ma  bydź  po  200  Jkazań ;  przy- 
dany doniego  i  rozdział  LIII  Izaiasza  z  wy* 
kiadem  Kilkunastu  kazań* 

SCHOENKNECHT  Piotr  urodził  się 
W  Toruniu  1657;  był  Burmistrzem  w  Brodni- 
cy, późnimy  żył  prywatnie  w  Toruniu  gdzie 
umarł  1791.  Tiomaczył  m  iele pieśni  na  polskie 
znaydui§cych  si§  w  dzieiku  iego^  wydanem 
pod  tytułem; 

Duchowny    pielgrzymski    pastorał,    w    Torunia 
1713.  IX 

SKUBO  WIUSZ  JANKaznodzieia  w  Prusiech, 
umart  1723,  iest  tłomaczem  pieśni  iedney  w  Ran- 
cyonale  Gdańskim  znayduł|cey  się. 
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3KtJB0WIUSZ  Jan  rektor  szkoły  w  Djbro- 
wnie  (  Gilgenburg)  wPrusiech.  Jest  autorem 
kilku  pieśni  polskich ,  w  Kancyonole  Elbl jg- 
skim  1727  wydanych. 

SERLUCYANUS  Jan  w  r.  1550  przez  Xi|żc. 
cia  Alberta  z  Polski  do  Królewca  sprowadzo- 
ny.  Pierwszy  on  miał  wydać  polski  kancyonal 
w  Królewcu,  przed  kancyonatem  Walentego 
%  Brzozowa  t,  i,  przed  ro  1554;  lecz  to  iest  tylko 
domniemaniem  Olofa.    Inne  iego  pisma  s§! 

a.)  Testamentu  nowego  część  1.   i  wtóra   w  Króle- 
wcu i55i — 54. 
3.)  Postylla  polska  domowa,  w  Królewcu  i556.foL 
4.)  Rycerstwo  chrzęści ańskie.   w  Królewcu   i558.  4. 
iest  to  tłómdczenie  pisma  Erazma  RoŁterdawjcsy^ 
ha  ,•  pod  tytułem, : 

Miles  christianusy  które  w  prawdzie  nie  sam 
Seklucyan,  lecz  nieiaki  Woyciech  z  NOWE* 
GO  MIASTA  pod  dozorem  Seklucyana  prze- 
ttomaczył^  iak  sam  w  przedmowie  do  tego  pi* 
sma  wyznaiet 

SKROCKI  Jerzy  Kaznodzieia  w  Królewcu, 
tunarl  i683mai§c  lat  74j  ttomaczyt  wiele  pieśni 
%  niemiec*  na  polskie. 

SOKOŁOWICZ  ToMA«z  (PALKONIUS)  So* 

cynianin.  W  r.  1566  byl  kaznodziei^  przy  ko- 
ściele Kleckim  u  Mikołaia  Radziwiła.  Auto- 
rem iest  pieśni  w  Rancyonale  Artomiusza  umie- 
szczeń ey  i  Harmonii  ewangelistów.  Pomagał  tak- 
ie Szymonowi  Rudnemu  przy  tłomaczeniu  Bi« 
blii. 

SPEKOWIUSZ  Michał  rodem  z  Pruss,  był 
kaznodziei|  w  Elblęgu,  gdzie  wydal  r.  1727 
Kancyonal  z  przydatkiem  rozmaitych  pieśnią  . 


\ 


pisarze  piękni  duchownych.      ^55 

między    któremi  i  iego  tłomaczenia  się  znay* 
dui|. 

STOIŃSKI  Jaic  wnuk  Piotra  Statoryusta 
(o  którym  mówiliśmy  przy  gramatykach  k.  204) 
ostatni  kazliodzieia  Aryiaiiski  w  Rako wie^  zkęd 
W  r.  1658  wygnany,  umarł  x654  r.  w  Czarko- 
wie,  mai§c  lat  64.  .Próce  rozmaitych  pieśni 
i  modlitw  polskich ,  autorem*  iest  kilku  pism 
teologicznych^    . 

SUDROWrUSZ  STANISŁAW  Kaznodzieia 
Kalwiński,  rodem  z  Ostrołęki,  umarł  w  Wil* 
nie  około  roku  1600.  Jest  autorem  wielu  pieśni, 
któl^e  w  rozmaitych  przez  niego  wydanych 
księgach ,  zhaydui|  się ,  ^  iako  to : 

1.)  Obiaenieiiie  modlitwy  Pańskiey":  Oyc%e  ncut, 

a«)  Katechizm  albo  krótkie  w  iedno  mieysce  aebi^-^ 
nie  wiary  i  powinności  chrzesciańskiey  z  paster- 
stwem zborowym  i  domowym,  z  modlitwami  psal- 
mami i  piosnkami  na  cześć  i  chwalij  Panu  Bo^ii, 
teraz  znowu  za  pilnym  przeyrzeoiem  i  poprawie- 
niem wydany  nakładem  Jmci  Pana  Jaua  Abra- 
mowicza Woiewody  Smoleńskiego,  w  Wilnie 
w  dmkaiTii  Jana  Karkana  1698.  8.  znayduie  się  tu 

frzeszło  soo  pieśni  nabożnych. 
Nauka  i  utwierdzenie  o  tym  z  czym  się  ma  po- 
kazać i  popisać  przed  maiestatem  Bożym  czło- 
wiek chrześciański  niemocą  złożony  ^  aby  nie 
był  zawstydzony;  zebrana  z  pisma  świ^ego  przez 
Stanisława  Sudrowiusza.  w  Wilnie  u  Jana  iCar- 
kana  1598.  8.  Znayduie  się  tam  46^  pieśni,  (s)  - 

^  SZMALCTUS  WAŁ15NTY  urodził  się  w  Gola 
mieście  Tyryngiiro.  1572;  był  rektorem  szko- 
ły  MT  Szmiglu ,  późniey  Kaznodzieif  w  RaKo- 

,1 

t«)  Ołow  L  c.  Wcngenciiu  1.  c.  p.  439. 
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wie  i  Lutlinic ,  lecz  za  powtórnym  powrotem 
do  Rakowa,  umart  1622.  Wydal  wspólnie 
z  Łubienieckim  psattei^z,  niektóre  pieśni  w  ie- 
zyku  polskim  w  Rakowie  1610 — 1625  12.  Wy- 
dał prócz  tego  wiele  pism  tak  w  polskim  iako 
łacińskim  i  niemieckim  ięzyka ,  w  materyach 
teologicznych  )\tóre  wylicza  Sandynsz  ( t  )•  ^ 

TAMNICIUS  Jan  rodem  z  Torunia,  gdzie  be* 
d|C  professorem  umart  16^7.  Tłomaczył  niektó- 
re pieśni  na  polskie-  i  wydał  Kancyonat  w  To- 
runiu 16244  in  24. 

TOLGSDORP  ErdmAn  rodem  z  Pruss,  Jezu-^ 
ita;byłmissyonarzemw  Inflantach.  Umart  1620 
mai^c  lat  70.  Ułożył  w  iczyku  litewskim  wiele 
pieśni,  prócz  tego  kazania^  katechizmy  i  sto* 
Wnik. 

TRZANOWSRI  J«rby  rodem  Czech,  iyl 
około  161 6.  y>f  stawiańskim  iczyku  miał  wydać 
Kancyonał. 

TRZECIE WSKI  I^drzky  iest  autorem  kilku 
pieśni  w  Kancyonałach  protestanckich  drukowa- 
nych* Obacz  prócz  tego  o  Trzeciewskim  mię- 
dzy tłomaozami  biblii. 

TSCHEPIUS  (CZEPIUS)  Samum-  urodził  się 
w  Działdowie  167S,  gdzie  i  pómiey  był  Kazno- 
dziei^.  Tłomaczył  wiele  pieśni  na  polski  ię- 
zyk ,  i  na  rozkaz  króla  pruskiego  wydał  Kan** 
cyonat  w  królewcu  1726.  12.  podtytułami 


( t )  J/l  Biblio łhecaantiłriniłar tor ump,  99,  ś0qu€niihu9»  Cfr.  t/tfUt^f'^ 
bach  Poln,  Socini^m  p-  989.  ^ 
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Modli t>fvy  kościelne  za  wolą  i  postanowieniem  Je- 
go Królewskiey  Mości  w5zysŁkim  ewangelickim  zbo« 
rom  \\i  modleniu  się  spisane. 

» 

Swóy  zaś  własny  Kancyonal  wydał  pod 
tytułem : 

Doskonały  Kancjonał  pruski  Królewiecki  z  pil- 
nością rewidowany  i  we  dwie  cięści  rozdzielony,  za- 
wicraiący  w  piti  wsz^y  części  pieśni  dawne  z  iuustra- 
cyą  i  wykfadem  sfów  trudnieyszych  do  zrozumienia, 
w  drngiźy  zaś,  pieśni  świeżego  przełożenia  i  t.  d. 
W  Królewcu  1733.  ia« 

TURNOWSRI  Jan  urodził  się  w  Kuiawach 
1557;  był  nanauKach  SztrazŁurgu  iSzwaycaryi, 
a  po  powrocie  do  oyczyzny  professorem  w  To* 
rnniuy  Kaznodziei^  w  Poznaniu  i  różnych  in- 
nych mieyscach.  Umarł  w  Toruniu  1629.  Wy- 
dał: 

1.)  Hymnów  3o   z  niemieckiego     na  polski   ięzyk 
przetlómacźone.  w  Gdańsku  i6o5.  8. 

d.)  Psałterz  tłómaczenia  Macieia  Rybińskiego  przez 
niego  przeyrzany.  w  Toruniu  1717-  8.  . 

3.)  Pogrzebne  $łdwa  przy  oslataiey   posłudze  Hen- 
ryka Huhera  i€iq.  4. 

4.)  Vrzy  ostatniey  posłudze  szlachetnego  Pana  Eski 
starszego  senatora,  w  Toruniu  161 4  4. 
>  5.)  Poznaczenie  niektórych   kwestyi  o  kościele  Bo- 
żym S.  Kazania  Ewanielickiego.     Dominie^  4.  et 

.  Ó,  post  Epiphan.  w  Warszawie  iia  Seymie    i585. 
napisane  z  woU  Stanin.  Pętosławskiego  Starosty 
Malhorshiego. 
Centuriae  carminum.  i6oa   „ 
Tractatus  dea^temae  dcipraedestinatione.Francf. 
ad  Viad. 

8.)  Homilia  sacra  in  fun^re  Andreae  Comitis  de  Le- 
śno Bresta«  Cojavorum  Palatini  ł^abita.  Barano-. 
viae  1607.  *' 

Prócz  tego  wydał  rozmaite  dysputacye  te- 
ologiczne vf  łacińskim  ięzyku. 
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TYSZKA  Wilhelm  urodził  się  w  Prusach 
1680;  był  Kaznodziei^  w  Johanisburgu ,  9,łoma* 
czył  niektóre  pieśni  na  polskie-  i  wydał  prócz 
tego  kilka  kazań* 

WASCHETA  J^BRZEYKaznodzieia  w  Gdań- 
sku^ należał  do  wydania  kancyonału  w  r.  1723. 

WBDEKE  JąDRZEY  rodem  z  I^russ ,  iył  od 
2632  do  1693.  Ttomaczył  wiele  pieśni  na  polskie. 

WEISS  obacz  Białecki. 

>  *  •  ' 

WĘGIERSKI  J^BRZEY  lest  autorem  kilku 
pieśni  umieszczonych  w  dziele:  kaznod^iieia 
osobny,  w  Gdańsku  1646.  8.  O  innych  iego  pi- 
smach obacz  wyżey  k.  14. 

WIELEWICKI  Jan,  Jezuita,  urodził  się 
w  Kaliskim,  żył  od  1566  do  iGgg,  Miął  wydać 
pieśni  rozmaite  nabożne  (u).  Prócz  tego  iło- 
macżył  Tamasza  z  Kempis  o  naśladowaniu  Chry- 
stusa. 

WISZOWATY  JęDRzay,  prócz  wielu  pism 
o  których  przy  teologach  będzie  mowa,  przie- 
tłomaczył  psalmy  Dawida  wierszem  polskim 
i  wiele  pieśni;  lecz  wszystko  w  rękopismie  zo- 
stało się. 

WUIEK  Jakob  Jezuita,  prócz  wielu  pism 
o  których  międi^y  teologami  będzie  mowa,  wy- 
dał pieŚTii  nabożne^  pod  tytułem:  Godzinki  do 
Panny  Maryi ,  wiele  razy  przedrukowane. 

(u)  .Tak  pisz«  OlofT  Idąc  za  twiarlectwem  Allćganil>«igó  inJSibl.  3eri^ 
ptoru/n  Soc  j€su  Antverp,  p%  syg, 

ZA- 
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ZAKRZEWSKI  Filip  Socynianin, 

w  ro.  1581  pismo  pod  tytułem: 

Odpowiedz  na  Ad&ercye  nowego  KoUegium  Po^ 
snańskiego  o  troistym  iedynym  Bogu.  4.  be^  m. 

Do  pisma  tego^  2ał|czona  iest  rozprawa  ^ 
w  którey  zbiia  dowody  brata  swego  Łahcuza 
Jezuity  y  który  go  chciał  kościołowi  rzym- 
skiemu, przywrócić^  tudzież  kilka  pieśni  du- 
chownych. 

ZIELEŃSKI  Marcin  ZycMimT  urodził  si$ 
1694  w  Prusach.  Byt  Kaznodziei|  polskim 
w  Królewcu  y  i  należał  do  nowego  kancyonałn 
tamże  wydanego.    Prócz  tego  wydał : 

Passyą  Pana  na9zego  Chrystusa  podług  Jana  S. 
w  Królewcu.  i729» 

ZYGROWIUSZ  Jak,  urodził  się  w  Wieru- 
szowie  w  Litwie  1574*  Przeszedłszy  potem  do 
kościoła  kalwińskiego  y  był  kaznodziei§  w  Pa* 
niowcachy  umarł  1624.  Tu  należy  iako  autor 
pieśni  nabożnych  ^  które  się  znaydui|  w  iego 
dziele  1^  podtytułem: 

^  Tobiasz  czyli  pobożne  rozmyślania^  modlitwy  i  pie* 
śni  1609.  (^) 

Próct  tego   nasifpuiące  aą  iego  pisma :  . 
a.  Diatribe  czyli  porównanie  wiary  Katolickićy  na 
wschodzie y   i  zachodzie^   dawniey  i  teraz ^  w  ko- 
ściele ewangelickim,  w  raniowcach.  1608. 
3.)  Epichrema  czyli  okazanie  prawego  poselstwa  mi- 
nistrów ewangelickich.  tamze«  1609^ 
4.)  Papopompe  czyli  poselstwo  Papieża  z  odpowie- 
dzią na  poselstwo  Lutra  i  Zwinglego.  t^mże  1611. 
5.)  Katolik  reformowany. 


tmtm 


(w)  Ni«iiuiąe  dłiet  samych  Zygrowiutu przed  oeiynui  a  snardn* 
iąc  ich  tjrtidj  po  tacinie  tylko  wypisane  w  ff^ęgierskiero  MisL 
JSccL  SCap.  p.  44o.  niercczemYy  czyli  nasze  przywrócenie  tytota 
polskiego,  zgadza  się  zupciuie  z  rzeczywistością.  Węgienki 
tak  ie  przytacza :  Tobias  sive  doctrinas  oeconomica^  (oecume- 
nicae  ?]  pia€  m^dUaiienes,  prec0£  gł  canticiMs*  1609. 

Tom  /.  17 
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Lecz  przystipmy  do  wyliczenia  pisarzów 
pieśni  w  ogólności ,  porzędkiein  chronologi- 
cznym ^  gdzie  prócz  ysrjzij  wspomnionych 
autorów,  kilku  si|  znaydzie  znakomitych  ry« 
motworcó w^  co  w  pieśniach^  godnych  wielkości 
przedmiotu^  rymy  na  cześć  Boga  składali. 

MiKOŁAY  RET  herbu  Oksza  j  urodził  się 
w  Zorawiu  miasteczku  ruskiem  nad  Dniestrem 
r.  1515  (x).  Pisał  sie  z  Nagłowic  zwyczaiem 
swych  przodków  od  wsi  dziedziczney  nad  rze- 
kę Nidj  leż|cdy.  Młody  Rey  pobywszy 
w  szkołach  Lwo  wskich  lat  dwa,  posłany  był 
od  oyca  do  Krakowa,  zk§d  do  domu  w  i8*  ro- 
ku zprowadzony,  na  wieyskich  tylko  żaba* 
wach  dwa  lata  prawie  przepędził  (y),  W  dwu- 


(s)Niexg»^xai4  ^9  piMTza  wigl^em  rokn  nrodzenia  Reia*  CAyŁ 
Tnecieslu  pisze  i5i5.  Niesiecki  i5i6.  Olonza/naznacurok  i5o5* 
Zdaie  się  lednak  M  podanie  Tneciewskiego  iest  prawdziwe,  a  to 
s  następniących  przyczyn.  •  Reia  matka  z  doron  Barbara  z  Fiil* 
•ztyna  Herburtowna.  oyta  nayprzód  ioną  Zorawińskiego,  a  po 
nim  owdowiawszy,  zoną  Stanisława  Keia.  oyca  naszego  Miko- 
taia.  Zprawiński  za^  poymany  byt  od  Turków  na  Bukowinie  za 
Króla  Alexandra,  4  umart  po  kilku  leciech  w  wabieniu  (iak 
^wiadezy  Trzccieski  w  życiu  naszego  Reia  k.  395.  i  Niesiecki 
w  Herbarzu  Ul.  858  i  w  Tom.  IV,  753).  Poymanie  to  Zorawińskie- 
go  prędz^y  iak  w  r.  i5o3  iako  roku  koronacyi  Aiezandra  na- 
stąpić n)e  mogto.  Ze  za^  dopiero  po  Anierci  Zorawiiiskiego^ 
Barbara  w  drugi  związek  małżeński  wstąpiła ,  nasz  przeto  Bli^ 
kolay  w  i5o5  roku  na  sViatprzysd£  uiemógŁ  Niesłusznie  tedj 
OlouT  za  cały  swóy  dowód  i5o5  rokn,  przywodzi  Ghronody- 
•tychon  Trzecieckiego  wydrukowany  po  przedmowie  do  Zwiei^ 
ciadła,  pod  N*  i4.  niż^y  opisanego;  który  to  wiersz  prócz  te| 


Reia  ma  naywiększą  powagę,  a  oraz  zgodność  zHistoryą.t7Mie- 
sieckiego  który  całą  wiadomość  o  Reiu  z  Trzeciewsluego  wy- 
ciągnął, rok  i5l6  tylko  przez  pomyłkę  w  pisaniu  zamiast  i5i5 
wywtfony. 

(y)  TRZECIEWSKI  który  życie  naszego  Reia  w  Języku  Polskim 
opisał,  uk  naturalny  wystawia  obraz  zatrudnień  Reia  między 
10  a  20  rokiem  iycia  tego,  tudzież  sposobu  iycia  przodków  na- 
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dziestym  roku  oddany  do  dwora  Ti^czyńskitgo 
Woiewody  Sandomirskiego ,  gdzie  do  pisania 
listów  polskich  był  używany;  a  tym  czasem 
przez  wprawę  potocznę ,  doskonalił  się  w  ię- 
9cyku  łacińskim  9  gdzie  także  w  czytaniu  ksi|« 
źek  zasmakowawszy 9  wrodzonym  resztę  nadgra* 
dzał  talentem.  Opuściwszy  dwór  Tęczyńskie* 
go,  na  łqnie  swey  familii  spokoyne  prowadził 
życie.  Żadnego  nie  przyięt  urzędu  y  prócz  po- 
selstwa na  seym  które  pokilkakrod  sprawował. 
Od  Zygmunta  I.  i  Krolowey  Bony  wiclccr  był 
poważany  y  więcey  ieszcze  od  Króla  Zygmunta 
Augusta  y  od  którego  wieś  Dziewiąciele  w  darze 
otrzymał.  Przy  Nagłowicach  [założył  nasz  Rey 
miasto  Okszę  od  herbu  swego  tak  nazwane  ^ 
a  niedaleko  Halicza  miasteczkojReiWfec.  Umart 

szych,  12  priytoćz^mjr  tutay   wiatek ,    kt^ry  otn  sa  pr6bk« 
prostoty  styla  ówczesneco  rfoiyc  mo2e.  „Tamie  (to  iest  'w  Zo~ 
yf  rawiu ,  pisze  Trzecieski )  z  riicznicą  a  z  wędką  biegaiąc  około 
,,  Niestru  al  do  o/maa^cie  się  lat  ćwiczył  hąfd  strzelaiąc   A  gdy 
I,  przyniósł  pełne  zanadra   płocic,    laskowych  i  wodnych    orze- 
),chów,  a  kaczora  albo  gołębia abo  wiewiórkę  za  pasem,  togo 
,,  z  ontfy  koszule ,    z   płoskonek    roztrząsali     rozpasawszy,    ano 
„  wszystkiego  dobrego  dosyć.  To  się  tu  w  nim  kochali  mówiąc: 
^ynic  nasz  Mikołay,   nic;    ba  niezaleźyó  ten  na  starość  gruszki 
^,  W  popiele.    Ano  prawdę  mówili,  bo  było  prawie  ze  wszystkie* 
„  go  nic.    Potym  go  posłali  do  Topoley   do  stryia    aby   go  byl 
„  wyprawi  gdzie  na  słoibę,  (Nietrzcba  tu  myśleó  o  słuźoie  po* 
sługacz^y,    lecz  o  oddania   do  iakowego  znacznego  dwom,  przy 
których  młodztei  >   nawet  znaypierwszych  domów,  praktycznie 
sposobiła  się  do  spraw    iycia  publicznego)  i  knpili   mu  kitayki 
),  na  kabat  na  wyprawę,  a  on  sie  iąt  brogiem  wron  łowić,  a  nim 
mu  uszyto  sukjue,  tym  on  kitaykę  wykraiat  ua   proporczyki, 
a  czyniąc  drzewca  z  ónymi  proporczyki  9  przy więzował  wro- 
„  nam  do  szyie  a  do  ogona  pod  skrzydło ,  a  iyiró  ie  puszczaŁ* 
,,Tak,2e  z  onemi  proporczyki  lataiąc  wygnały  inne  wrony  i  ka- 
9,  wki  precz,    £e  szkody   w  gtiifiniech    nie  Czyniły.     A    ten  dla 
„  kabata  rok  przy  urzędniku  musłat   mieszkać ,    ai    ociec  przy- 
f,  iechawszy  to2  mu  iny  sprawił ,   a  pan  młody  się  ćwiczy  oko* 
„ło  broąów  z  wronami.    I  dat  j|o  pot^m  iui  we  20.  lat  do  Pa* 
„  na  Anarzeia  Tęczynfikie^.....  Thiu  będąc'p6czął  go  pan  w  li* 
,1  stT  polskie  wprawowac ,  bo  łacińskiego  ięzyka  bardzo  mato 
ukwo  nic  nie  umiał.  i.  t.  d.*' 

17* 
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w  ro.  1568  (podług  Olofa),  a  padług  Węgier- 
skiego 1569  roku  {His.  EccU  Slav  p.  452).  Obacz 
także  nasze  uwagi  niżey  prs^  iego  dziele  pod 
Bro  14  umieszczone.  Pisał  Key  bardzo  wiele 
a  zwłaszcza  w  materyach  religiynych.  Tu  zaś 
należy  iako  autor  pieśni  i  tłomacz  psalmów 
Dawidowych  y  i  słusznie  oycem  poezyi  pol- 
skiey  nazwany.  Z  wielu  względów  stosuie  się 
to  do  naszego  Reia^  co  Horacyusz  powiedział 
o  Lucyliuszu. — Nastepui|ce  s§  iego  pisma  dziś 
bardzo  rzadkie^  w  części  i  dla  tego^  iź  ie  niszczo- 
no^tchn§  bowiem  duchem  protestantyzmu  które- 
mu Hey  sprzyiał.  Spis  ten  dzieł  Reia  wyci§gnęli« 
śmy  z  Trzecieskiego  żywota ,  uzupetniaijc  wia« 
domosc,  zwłaszcza  co  do  roku  wydania^  z  pism 
innych  (z) : 

1 J  Świętych  słów  a  spraw  Pańskich  które  tu  spra*- 
wowai  Pan  i  Zbawiciel  nasz  na  tym  świecie  t.  i* 
Chronika  albo  Postylla  Polska,  ięzykiem  polskim 
a  prostym  wykładem  też  dla  prostaków,  która 
uczyniona ,  w  Krakowie  i556  (u  Mat  Wierzbię- 
ty)  in  fol. 

Przedrukowana    pod   następuifcym   tytu- 
łem : 

Postylla  Polska  t  1.  wykład  prosty  ewangelii  nie- 
dzielnych   i  świąt    uroczystych,   teraz  znowu  wyda- 
na, w  Wilnie  u  Jakóba  Markowicza.  1594.  fol. 
•    a.)  Katechizm    dialogiem^    ludziom    młodym  po-« 
trzebny. 
3.)  Psałterz  Dawidów,   z  modlitwami,   tłóry  ludzie 
bardzo  radzi  czyŁali  i  ipiewali^  iak  pisze  Trzecie^ 
sŁiy — podobno  około  R.  4Ó5S,  (a) 


(z)  O  iyciu  i  pismach  Rćia  obacz  Aadrz.  TRZECIESKIEGO,  kt^ 
ry  życie  R«ia  opifawszy,    wydrukował  le.  przy  dziele  onego£ 
kt6re  pod  I9.  i4.  przytaczamy.   —    Ołof  połn»  »Liedergesch^ 
p.    i3d.  «£/:  fP^EGIBRSKI  Hnł.  EccUs.    Slauon.    p.    45i. 
NiBsiBciuHcrb.  III,  85S.  ZAŁUSKI  bibL  poet,  pol,  p.  76. 

(a)   Olot  1.  G.  p.  323. 
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4.)  Żywot  i  sprawy  Jozepha  żydowskiego  patryai^- 
cby.  •^-  Trzecieaki  powiadoy  ii  dzieło  to  cudnemi 
ozdebnemi  słotwimi  napisane. 

5.)  Spectrum  albo  nowy  czyściec  ^  aby  się  ludzie 
s  starych  błędów  obaczali. 

6.)  Kupiec. 

W  którem  to.  dziele ^  iak  TrzeciewsWi 
twierdzi,  podfigur|  l^upca^  nadobnf  isprawę 
krzesciańskiego  człowieka  pisał. 

y.)  Apocalypsis  Jana  S.  to  iest  dziwna  sprawa  skry- 
tycn  taiemnic  pańskich,  które  Janowi  S.  zwia- 
stowane były,  z  drukarni  Macieia  Wierzbięty 
i564.  4^ 

Musi  by dź  przy  tern  dziele  i  coś  nieorygi- 
nalnie przez  Reia  napisanego,  Trzeciewski  bo« 
wiem  dodaie  z  wykładem:,,  zacnego  a  uczonego 
doktora  w  piśmie  świętym  Henryka  Bulłuigera/' 

8.)  Księgi  o  potopie  Noego,  dzisieyszym  czasom 
bardzo  potrzebne  i  pożyteczne. 

9.)  Wizerunek  z  którego  wiele  każdy  i  nauczy ć^ 
i  obaczyó  się  może,  dla  dworskich  ludzi. 

Takowy  tytuł  przytacza  Trzeciewski  i  Olof. 
Linde  zaś  w  konotatkach  w  rękopiśmie  takowy 
ma  tytuł: 

Wizerunek  własny  żywota  człowieka  poczciwcffo; 
w  którym  iako  we  zwierciedle  snadnie  każdy  ogią* 
dać  może  obyczaie  swoie.  w  Krak.  i56o.  4.  u  Mat* 
Wierzbięty. 

Daley  tak  o  tem  dziele  pisze  Linde:  „W  tych 
„  wierszach  wysttiwiony  iest  młodzieniec  pra- 
^,  gnęcy  nauki  o  cnocie,  szczęśliwości  i  o  przy- 
jy  sztych  rzeczach.  Przechodzi  tedy  filozofów  i  ie- 
„dnego  po  drugim  zdanie  wykłada.  Każdy  roz* 
„  dział,  ma  zatytnł  imię  tego  filozofa  o  którym  ma 
^,  mówić,  iako  to  Sokrates ,  Epikur,  Arystoteles 
„i.  t.   d*  Znayduie  się  przeto  nieiako  histprya 
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9,  filozofii  wierszem  opisana.  Mocno  tu  po« 
y^wstaie  autor  przeciwko  zabobonom  iźleżrozu* 
^^mianemu  nabożeństwu.  W  bibliotece  Os3o- 
^^  lińskiego  w  Wiedniu  dwa  się  znaydyi|  exem« 
^9  plarze  tego  dzieła  y  lecz  wobuteż  same  karty 
jy  sc  wyrżnięte^  a  natomiast  inne  wiersze  wpi- 
y,  sanę.'' —Jest  to  zapewne  toź  samo  dzieło, które 
Załuski  posiadał  bez  tytułu,  złożone  ze  194  kart^ 
i  opisuie  in  bibl.  poet.  polon,  na  k.  76.  Podobne 
bardzo  z  tytułu,  lecz  inne  oczywiście  dzieło ^ 
p  ktorem  pod  nro  14  mówimy* 

10.  Zwierzjmiec  sUnow  szlacheckicht  kttfrzy  na  ten 
czas  żywi  byli.  w  Krakowie  u  Wierzbicty  i56a. 
4.  147.  kart. 

Znaydui|  się  tutay  epigrammata  na  boha* 
tyrów  greckich  i  rzymskich  ^  na  znakomitych 
polaków,  tudzież  wiersze  drobnieysze  roz- 
maitey  treści.  Powtórne  tego  dzieła  wydanie^ 
bardzo  się  różni  od  pierwszego;  wydane  tam« 
że  4to.  s.  1.  143  kart  (b)« 

11.^  Zatargnienie  fortuny  z  cnotą,  dla  białych  glów». 
12.)  Dialogi  rozliczne,  fcostcre  z  Piianicą,  Warwa-^ 

sa  zDikasem  {Pt^ółiuaha  zGadułąjy  LwazKotem, 

Gęsi  z  Kur«m. 
i3.)  Dialog  Wóyta  z  Panem  a  z  plebanem,  iako  si^ 

o  swych  dolegiościaoh  rozmawiaią, 
i4.)  Zwierciadło  albo  kształt  w  którym  każdy  jlan 

snadnie  się  może  swym  sprawom  iako  we  zwier— 

ciedle  przypatriyd  Beg  mieysca  1567.  4.  296  kart 

(to  iest  Sga  stron). 

Ugory  na  każdey  karcie,  iest  napis:  żywot  ctło^ 
wieka  poczciwego^  i  pod  tym  tytułem  częstokroć 
dzieło   to  przy taczai§.  Olof  ( c )  wymienia   toż 

{h\  Cfr.  Olofl.  o,  et  Załuski  BibL  po«#«  polon.  P«.7^fl 
(c)  W  dwó«h  nawet-mieyftcach ,  to  i«ft  »a  k.  i4o«  i  l6o. 
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dzieło  wydane  w  Krak.  1567  in  fol*  Załuski  (d) 
przytacza  następuiace  wydania:  w  Krak.  u  Mat. 
Wierzbicty  i568  in  fol.  274  kart  i  w  Wilnie 
1606  in  4*  296  kart.  My  mamy  exemplarz  nay- 
pierw  wymienioney  edycyi^  bardzo  dobrze  za- 
chowany^ z  biblioteki  XX.  Piiarów  Warsz. 
Znayduię  w  nim  wapomniony  żywot  poczciwe* 
go  człowieka^  gdzie  w  trzech  księgach  podzielo* 
n  ych  na  rozdziały^  wystawia  autor  trzy  wieki 
człowieka  i  podaie  przepisy  i  przestrogi  ^  iak 
z  młodości  korzystać  a  w  doyrzalszym  wieku 
sprawować  się  należy.  Tylko  na  pocz§tku  i  na 
końcu  każdey  księgi  $§  wiersze.  Daley  następnie 
przemowa  do  krześciańskiego  człowieka^a  zwła- 
szcza do  Pana  Stanisława  Szafranca  z  napisem: 
sjpólne  narzekanie  wszey  korony  na  porządną  niedba^  ' 
łoić  noizf .  —  Daley  następnie  Apofiegmata ;  s) 
to  krótłue  powieści  y  wiersze  moralne  y  epi- 
grammata  i  rozmaite  poezye  drobne.  *—  Zbroia 
rycerza  chrzeiciańskiego  y  proz§.  —  Zegnanie 
X  światem  i  s§  to  wiersze  moralne,  których  ce- 
lem iest  wystawie  znikomość  rzeczy  docze- 
snych. Tu  dopiero  znay dnie  się  na  arkuszu  iy« 
cie  Reia  z  takim  napisem:  9,  Żywot  i  sprawy 
5,  poczciwego  szlachcica  polskiego  Mikotaia 
9, Reia  z  Nagłowic ,  który  był  zastawnych 
,, Królów  polskich  Zygmunta  wielkiego  pier^ 
,,  wszego  y  a  potym  za  Zygmunta  Augusta  syna 
9,  iego  także  wielkiego  a  sławnego  Króla  polskie- 
yy  go.  który  napisał  Andrzey  Trzecie wski  iego 
yy  dobry  towarzysz ,  który  wiedział  wszystkie 
yy  sprawy  iegp."— Z  tego  napisui  całego  tonupo- 
wiesci  Trzecieskiego^   wnosiłbym^   ii   to  iuż 

(d)  bibL  pośi*  p.  76. 
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po  śmleriDi  Reia  pisane,  która  w  tenczas  moie 
prrypadła,  gdy  iego  zic;i>rcia<{/o  drukowano, 
a  które  pismo,  tutay  Trsecieski  ostatniem  ie« 
go  dziełem  nazywa.  To  tylko  osobliwa,  ii 
nigdzie  wyraźney  wzmiaiiki  o  śmierci  Reia 
nieczyni,  lubo  zawsze  o  nim  wczasie  prze- 
szłym mówi.  —  Dowiaduiemy  się  tu  także ,  iż 
Rey  na  żadnym  swem  piśmie,  ani  się  podpisy- 
wał, ani  swego  imienia  wspomnieć  niecbciał, 
mówięc  iż  się  wstydzi,  że  będ^c  nieuczonym, 
miotał  się  prawie  iako  z  motyka  na  słońce.  Po-' 
wiada  tu  także  Trzecieski,  że  pisał  Rey  niema- 
łe księgi  de  neutralibus  w  Brześciu  Litewskim  | 
które  z  impresorem  utonęły. 

Bezimienny  który  zapewne  początkowe  li- 
tery nazwiska  sw^o,  wyraził  na  tytule  F.  B, 
G.  C.  wydał  epithalpmium  czyli  wiersze  ną 
zwi§zek  małżeński  Króla  Stefana  z  Ann|  Jagie- 
lonk^pod  tytułem: 

Pieśni  nowe  drukowane  1676,  in  4. 2  ariuste  beg  wyr^, 
ndeyącan  (e) 

Jan  KOCHANOWSKI  urodził  się  w  Sycy- 
nie  r.  1530.  Pod  czułym  dozorem  matki,  po  za« 
wczesney  śmierci  oyca,  zresztą  rodzeństwa 
pierwsze  odebrawszy  Wychowanie,  wysłany 
był  za  granicę  i  zwiedził  Niemcy,  Włochy,  Fran- 
cy§«  Lat  kiUia  na  podroży  strawiwszy,  nay dłu- 
źey  się  zatrzymał  w  Padwie,  gdzie  bawiło  się 
na  ów  czas  wielu  innych  młodzieńców  a  późniey 
nauk§  sw|  głośnych  mężów,  iakoto:  Jan  Zamoy- 
ski, Łukasz  Górnicki,  Petrycy,  Nidecki,  i*  t.  d. 
Powrócił  Kochanowski  z  niemałym  do  oyczyzny 


(•)  iUii.  bibLpośł,  p.  %6» 
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plonem  nauk  i .  wiadomości.  Kanclerz  4Swcze* 
sny  Filip  Padniewski ,  późniejszy  Biskup  Kra- 
kowski ^  wezwał  go  do  kancelaryi  ^  gdzie  wraz 
%  Łukaszem  Górnickim  policzon  był  między 
sekretarzy  królewskich  około  r.  1560,  My« 
szkowski  następca  Padniewskiego  w  urzędzie  y 
wielu  dobrodzieystwy  obowięzał  czułe  Kocha, 
nowskiego  serce  \  chciał  on  usilnie  widzieć  go 
w  stanie  duchownym ,  aby  tem  swobodniey 
mógł  się  muzom  poświęcić.  Jakoi  znakomi- 
te probostwo  katedry  Poznańskiey  dla  Kocha- 
nowskiego od  Króla  otrzymał.  Zamoyski  któ- 
ry po  Myszkowskim  kanclerstwo  obi§i ,  nakło- 
nił mnichów  Sieciechowskich,  do  obrania  Ko- 
chanowskiego swym  opatem.  Lecz  ten  za  swo* 
bod§  zawsze  wzdychaięcy,  porzucił  dwór 
i  nadzieie  dalsze,  beneficya  oddał ,  a  nawet 
Kasztelanii  przyięc  niechciał,  w  podziękowaniu 
za  ni$  odpisui|c,  iz  niedozwoli  abyprzemożny 
Kasztelan,  wszedłszy  raz  doiegodomu  oyczyste« 
go  9  przez  wspaniałość  swoi§  i  przepych  nie 
zmarnotrawił  tego ,  co  sobie  Kochanowski  ze- 
brał. Przyi|ł  zaś  dostoyność  Woyskiego  San- 
domirskiego,  gdyż  to  go  uwalniało  od  służby 
woyskowey  wczasie  wypraw  woiennych,  i  tem 
więcey  zostawiało  mu  czasu  wolnego  do  zabaw 
naukowych.  Umarł  Kochanowski  nagle  w  Lu-* 
blinie  1584,  mai§c  lat  54  (f  )• 

Pieśni  iegonie  s§  w  prawdzie  gatunku  Pin- 
darycznego^  nie  mai§  tey  siły  i  wygórowania  li« 

( f )  o  lycin  I  pitmabh  K«chtiiowtkiego  StJiRoroL:  Heeał.  N-  XIII 
BMiorir  judic:  de  seript,  poL  p.  lob,  ZAŁUSKI  bibL  poei». 
polon,  p»  49.  Krjśsicju  diieta  Ul,  ai3.  i  na  czele  dziel  Ko- 
chanowskiego edycji  Bohomoleow^j*    ' 
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rycznegOy  lecz  słodycz  i  iakowyś  powab  przy- 
iemności,  cechuie  wszystkie.  Wiele  między 
temi  pieśniami  iest  naśladowanych  z  Horacy  usza 
Anakreonta  i  z  Antologii  greckiey,  zebrane  we 
dwóch  księgach.  *  Należy  tutay  także^  iako  tre« 
ści  Hryczney  iego  wiersz  na  wesele  Radziwiła« 
Dryas  Zamechska-Dziewosł§b  i  t.  d.  Za  iedn§ 
raz^  wymieniemy  wszystkie  Jana  Kochano- 
wskiego  pisma  9  z  których  iedne  oy czystym 
drugie  łacińskim  ięzykiem  8|  pisane.  Dzieła 
polskie-  dziel§  się  na  iego  własne  i  tłomacze- 
nia  j  lub  naśladowania  rozmaitych  rymotwor- 
cow  j    tudzież  pisma  proz|  pisane. 

A.  Jana  Kochanowskiego  pisma  w  ayczystym 
ifzyku. 

i).  Tłomaczenia  i  naśladowania  ^  z  obcych 
ięzyków. 

Psałterz  Dawidów  150  Psalmów  zawierai|« 
cy,  i  przez  [wielkość  rzeczy,  i  przez  wiernosd, 
zwięzłość,  gładkość  tłomaczenia  y  na  pierwsze 
zasługuie  mieysce  iak  mówi  Krasicki  (  g).  Fier* 
wsza  edycya  wyszła  w  Krakowie  1578.  in  4.  po- 
tem tamże  w  ro.  1585  1586  15&7  l6o6]i6i2 
1617  1629  1641.  in  4. 

Muzykę  do  śpiewania  tych  psalmów^  ułożył 
Mkołay  gomółka  i  wydał  wraz  z  psal- 
mami,  podtytułem: 

Melodiae  na  psałterz  polski  przez  Mikolaia  Go- 
mółkę uczynione,  w  Krak.  wdruk.Łazarzowey  i58o.  4. 
przeszło  4i  artuspy^  gdyi  w  exemplargu  zoibUóleki 
P.  KwiatloiMliego  hońca  braiuie. 

Fenomena  (rymotworcy  Greckiego  Arata) 
czylipoema dydaktyczne  oznakach  niebieskich^ 


(s)  Duda  Tom  HŁ  ai6. 


» 


I 
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50  stron  in4.  z  tablic|  wystawui§c§  znaki  niebie- 
skie, 

Monomachia  czyli poiedynek  Parysa  zMenelaU'* 
sem.  Jest  to  trzecia.  Księga  Iliady  Homera, 
Wnosić  by  ztędmoźna,  iż  Kochanowski  zamy- 
ślał może  całe  dzietoHomera  wierszem  polskim 
wyłożyć. — łSzflcAypoema  podług  oryginidu  Wło- 
skiego Marka  Widy  naśladowane. 

Pieśni  tiomaczone  z  Anakreonta,  Horacy- 
usza  i  z  antologii  greckiey. 

2.)  Własne  dzieła  Kochanowskiego  wier-^ 
szem^  s§: 

Proporzec  albo  hołd  Pruski.  Wiersz  ten 
napisany  był  z  powodu  wypełnienia  przysięgi 
wierności  Królowi  Zygmuntowi  Augustowi 
Xia  Xięstwo  Pruskie  przez  Xcia  Alberta. 

Dryas  Zamechska  U  i.  przywitanie  od  Nymfy 
leśney  Króla,  gdy  w  tamte  strony  na  łowy 
wieżdżat. 

Pieini  ksi|g  dwie  (h),  między  któremi 
znayduie  się  pieśń  S.  Jańska  o  sobótce  z  12 
głosów  złożona  ^  tudzież  wiersz  p  śmierci  Ja- 
na Tarnowskiego  y  pamiątka  Janowi  Tęczyń* 
skiemu  wystawiona. 

Satyr  i  Zgoda  S|  dwa  poemata  treści  saty- 
ryczney,  z  których  pierwsze  15  stron ,  drugie, 
5  stron  in  4to  zawiera.  Dmochowski  w  sztuce 
rymotworczey  na  k.  35  o  nich  tak  pisze: 

,,  Kochanowski  do  Króla  Augusta  w  satyraje 
,)Choć  nięmi{ą  Polakom  prawdę  mówi  szczyrze^ 


(h)  Pncz  pomyłkę  zapewne,  napisał  Kraaickl  w  l^xietach  swych 
To.  lII,  217.  2e  pieśal  lest  ksiąg  trzy,  gdy2  mam  przed  jo1»ą 
one,  w  i6o4  r.  wydane,  i  edycją  Bohomolcową,  gdzie  wy- 
raźnie na  dwie  tylko  księgi  ją  podzielone  |  w  ka£dey  aS.  pie« 
^ui  obeTmniące. 
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^y  Jako  maiąc  obfite  nauki  krynice 
,,  W  kraiu.  próżnym  ślą  kosztem  dzieci  za  granice; 
,,  Jak  broni  zaniedbuią,  iak  biegną  za  zbytkiem , 
,,  Jak  osobistym  wszystko  miarkuią  pozytlciem^ 
,,Jako  lasy  pustoszą,  ze  po  mal^y  chwili 
9,Nieznaydą  drew,  by  sobie  izby  upalili.'* 

„  Tf^  skodzie  karci  duchownych  cx)by  oświeceniem 
,, Powinni  bydź  narodu,  staią  się  zgorszeniem; 
„Między  obywatelmi    wrą    brzydkie   niezgody^ 
,,  A  kram  co  raz  więećy  szwanknią  swobody. 
,,  Jak  zacny  mąź  ten  nasze  upominał  dziady, 
,,  By  baczne  mieli  oko  na  groźne  sąsiady, 
,,  Płytkie  zawsze  u  boku  nosili  pałasze^ 
,,  Przeyrzal  znać  klęski ,  które  widziały  dni  nasze.'' 

Odprawa  posłów  greckich^  poema  dramatyczne 
2 1  stron  in  4to  zaymui|ce,  wierszem  nierymo- 
wym  9  z  chorami  na  wzór  sztuk  dramatycznych 
Greckich  •  Dmochowski  w  Szt.  rymotw*  K.  48 
tak  mówi  o  tey  sztuce : 

9) Kochanowski  napisał  odprawę 

9, Posłów  Greckich,  ale  ta  nie  wielką  ma  sławę. 
^y  Same  w  nićy  są  rozmowy,  nie  masz  zawikłania 
,, Rzeczy-  nie  masz  trudności,  nie  masz  rozwiązania; 
,,Tym  się  tylko  robota  od  winy  odięła, 
9,  Ze  się  zacny  mąz  przyznał  do  słaboici  dzieła  (i) 

Historya  Zuzanny  z  pisma  świętego* 
Broda    wiersz  żartODliwy  o  sporze  brody 
z  wisami. — Dziewosłąb  czyli  o  wyborze  żony. 
Epithalamium  na  wesele  Radziwiła* 
Treny  na  śmierd  córki  swey  Urszuli^  o  któ- 
rych mówi  Dmochowski  (  k): 


( i )  NapisiA  Kochanowski  tp  poema ,  nie  x  wttsi^y  clięci ,  lecz  na 
proibę  Jana  Zamo^sluej^o ,  iak  świadczy  list  pray  zastaniu  na- 
pisany, i  na  przodzte  ti^y  sztoki  W}  drukowany,  w  którym  si^ 
tłóinaczy,  ii  t^iko  dla  zadosyć  uczynieniA  woli  posyła  to  poema, 
•am  ie  btaieiutwcm  Tuaywaiąe* 

( k )  Sztukji  dymotwórcze  k.  aS. 
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„Czuy  sam  dobrze  swą  nędzę,  i  my  będsiem  czuli^ 
yjiA  ten  nayukochańszey  co  płakał  Urszuli. 

Fraszki  czyli  rymy  epigramatyczne  i  rozina« 
itey  treścią  w  trzech  księgach  zawarte. 

Przy  dziełach  Kochanowskiego  ^  dołączone 
bywai|  i  fragmenta  różnych  rymów  iego ,  iako 
to: fragment  bitwy  z  Amuratem  u  Warny,  nie- 
które pieśni  i  drobnieysze  poezye. 

3«)  Pisma  Jana  Kochanowskiego  protą^  są  nastf^ 
puiące : 

Wzór  Pań  mężnych.  —  Wróżki  albo  rozmowa  zie- 
mianina z  Plebanem.  — -  O  Czechu  i  Lechu  historya 
uaganiona*  — -  Piiaństwo  iest  rzecz  sprośna.  —  Rzecs 
przy  pogrzebie  brata. -*-Apophthegmata  czyli  powieści 
dowcipne. 

Wszystkie  teied^ak  prozaiczne  pisma  razem 
wzięte  9  kilka  tylko  arkuszy  wynoszf. 

0 

Lecz  wszystkie  polskie  Kochanowskiego 
pisma^  w  czterech  oddziałach  powszechnie  wy- 
dawano. Jakoto:  Psałterz  osobno.  Powtore 
Fraszki^  popierwszy  raz  wydane  1584  w  Kra- 
kowie w  druk.  Łazarzowey  130  stron  in  4to  i 
to  wydanie  iest  naydokładnieysze.  Późniey 
tamie  i5go.  i6o8-  1629.  iGsg. —  Trzeci  oddziat 
wyszedł  z  prostym  tylko  napisem: 

Jan  Kochanowski,  w  Krakowie   w  druk.  Łazarzo- 
wey i585.  4.  stron  ^87. 

Tu  się  znaydui§  Fenomena  •  Satyr  -  Mo- 
nomachia  P  arysa  -  Szachy  -  Dzie wosł|b  -  Tre- 
ny -  pieśni  •  rozprawy  proz|  -  Rotuły  Af ikołaia 
Kochanowskiego  do  synów  swoich ,  tudzież 
inne  poezye,  Oddziat  ten  przedrukowany  byt 
W  Krakowie  w  tymże    1585  roku,  w  drukarni 
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Fiotrkowczyka  9  i  tamże  późniey  1604*  161 1. 
a629.  i65e|*  4Ł0  515  stron.  Czwarty  oddział 
pod  ty  tułam : 

Fragmenta  albo  pozostałe  pisma  Jana  Kochano*** 
wskiogo,  w  Krakowie  w  druk.  Łazarzowćy  iS^o.  4. 

Tudzież  1608;  a  przez  FiotrKowczyKa  1629 
i  1639  4^^*  ^^  ^^%  s^i^ftdui|: 

Apophte^mata —  Pieini  kilka—  Wiersz  do  X. Bi- 
skupa Gnieźnieńskiego  -^  Carmen  macaronicum  de 
eligendo  vitae  genera  —  Wiersze  na  XII.  tablic  lu- 
dzkiego żywota —  Epigrammata—  Nagrobki  —  Uło- 
mek oitwy  Wamenskiey  —  Rzecz  przy  pogrzebie 
i  kilka  drobnićyszych  wierszy. 

Dla  rzadkości  exemplarzóW)  wydał  IL.  Fronc. 
BoHOMOLKc  dzieła  polskie  Kochanowskiego 
pod  tytułem : 

Jana  Kochanowskiego  Tymy  wszystkie  ^  iedno 
zebrane.  Prócz  tych  które  wolnieyszemi  żartami  uczci* 
wy  eh  czytelników  odrażały,  w  \Varsz*  w  drukami 
KoUegium  S.  J.  1767.  4.  634  stron. 

* 

Tadeusz  Mostowski  w  swym  wyborze  pi- 
sarzów  5  wydał  dzieła  polskie  Jana  Kochano- 
wskiego w  Warszawie  1805  we  dwóch  tomach 
8  maj :  Prócz  pism  wyżey  wspomnianych^  znay- 
duie  się  tu  i  noi£;y  karakłer  polski  i  ortografia 
Jana  Kochanowskiego  y  któreto  pismo  czyli  ra* 
czey  uwagi  kilka  kart  obeymui§ce  ^  po  śmierci 
autora^  przez  Januszowskiego^  i594wKrako* 
wie  wydane  były. 

B.  Dzieła  Kochanowskiego  łflcihskiey  zawie- 
rai§ce  cztery  księgi  elegii  iforycenia  czyli  epi- 
grammata, w  takim  gatunku,  iak  s|  iego. fraszki 
w  polskim  iezyku^  wyszły  w  Krakowie  1584 
w  drukarni   iJazarzowey  4to  169  stron.  S)  ont 


.\ 
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dziś  rzadkie  9  bo  wcale  niebyły  przedrukowa- 
ne. Zuhowski  wswem  piśmie^  pod  tytułem :  He* 
likonki  w  Lublinie  1 789  >  (gdzie  niektóre  Kochano* 
wskiego  pieśni  na  polskie  s§  przełożone)  na  k. 
84  pisze  y  iż  sc  następuięce  ieszcze  łacińskie  po- 
emata  Kochanowskiego:  Epinicium  ąd  Stephanum 
JBathoreum  śpiewany  z  muzykę  od  Krysztofa  Kia- 
bona  i^S^.  Epithalamion  in  nuptiisJoan.  Zamoysci 
ac  Griseldis  Bathoreae  -  Orpheus  Sarmaticus  «  Dry-* 
as  Zamchana^Pan  Zamchanus.  Ostatnie  trzy  także 
śpiewane  przy  muzyce^  pod  bytność  Króla  Ste- 
fana w2^mchu  d.  8*  Maia  1578.  Paprocki  (1 )  tak 
pisze  o  Kochanowskim: 

yy Jan  Kochanowski  w  Czamymlesie 

^  Wsi  oyczystćy  mieszkaiąc,  takim   wierszem  opiewa 
-Jakiego  i  Hehkon  podobno  nie  miewa, 
,,A  snaćby  mieli  mowi^ć,  po  polska  Bogowie, 
,,Iścieby  z  Kochanowskim  przesiali  na  mowie.'' 

Dmochowski  w  sztuce  rymotworczey  (na 
k.  14)  takie  o  Kochanowskim  daie  zdanie: 

^,.  ^ Geniusz  dzielny 

yy  Jan  Kochanowski    w  rytmach   nieśmiertelny, 
9,  Całemu  narodowi  powieki  otworzył, 
„Wydoskonalił  rytmy,  chociaż  ie  sam  stworzył. 
yy  On  na  slowiańskićy  lutni  nawiązawszy  strony, 
9>  Wydal  dokładnie   greckie  i  łacińskie  tony. 
^y  Zaorzmiał  w  arfy  Dawida  nie  zrównane  głosy, 
^,  Muzom  Saimackim  stroyne  pozaplatał  Kosy. " 

$.  Chwały  Zygmnnta  Augusta  Króla,  Chrtstofa 
OKTJNIA  z  Grodziska,  teraz  nowo  na  światło  wyda- 
ne, w  Krakowie  w  druk.  Andr.  Piotrkowczyka  1609- 4. 
7.  arhiisty  {ieat  u  JV.  KmcUŁowfliego.) 

RYBIŃSKI  Jan,  synMacieia,abrat  JanaRy- 
bińskie^^o  Kaznodziei  w  Grębocinie^  a  późniey 


(1)  Gniazdo  na  k.  l5o8. 
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w  Odtrogu.  W  ro.  1589  był  nauczycielem 
przy  gimnazyum  w  Gdańsku^  2k|d  do  Torunia 
na  sekretarza  powołany  zostat;  lecz  w  ro.  1594 
to  miasto  opuścił.  Był  poet|  uwieńczonym  dla 
gładkości  wiersza  łacińskiego  i  polskiego  (  m)» 
Foezye  i' dzieła  iego  są  następuiące: 

1 .)  Gęili  róźaorymnycn  księga  L  [test  tu  so.  GęSli  t  i. 
pieśni)   w  Toruniu  u  Jędri&eia  Koteniuaza  iŚgS*  4. 

4,  arkusze,  (n) 

Mamy  piękne  Łepoezye  ze  zbioru  W- Kwiat- 
kowskiego. 

a.)  Wiosna  Jana  Rybińskiego  anno  1599.4.  4.arhu8Km 

"Wierz    ten    opisui§cy    przyiemnośc  wio- 
sny,    dedykowany    Janowi    D|bro wskicmu  ^ 
icst  w  zbiorze. W.  Kwiatkowskiego;    równie  i 
dwa  następne. 
3.)  Witanie  Jana  Rybińskiego,  w  Toruniu  u  Andr.' 
Koteniusza  1600.  4.  Q|  arkusza. 

Jest  to  wiersz  oddziałeuni  (które  autor  chorami 
nazywa)  w  łacińskim  i  polskim  ięzyku  do  Andrz. 
Krotoskiego  woiewodzica  Ino  włocławskiego ; 
lecz  wif  cey  nieporównanie  łaciny.  , 

4.)  Hymnus  ApolUnis  et  Musarum  de  auspicoŁo  ex 

diuturna  peregrinaiione  ad  suos  reditu —  Dni  Jo* 

hannis  Comitis  ab  Ostróg  etc,  scripius   a  Johanne 

Ribinio  Polono.  yrałisla^iae  in  offic.  Joh.  Schar^ 

fenberg  i583.  4.  i|  arkusza. 

,  Na  trzech  ostatnich  stronach  icst  wiersz  pol- 
ski do  Im.  Paniey  Sophiey  Hrabianki  z  Tgczy- 
na  Ostrorogowey. 

5.)  Wiersz  ku  czci  Jana  Sapiehy,  w  Wilnie  1607.  *• 
{Juszyński  MS.) 


(m)  WĘGIERSKI  HUt.  Bccl  p.  453.  O^oy  Lep.  1S7. 
(  n)  Załuski  bibL  poei.  p.  7H, 


6.)  Ora- 
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6.)  Oratio  anspicaliA  (obacz  uyify  h.  4^3.) 
Linde  w  konotatkach  MS.  mówi  o  Rybiń. 
skini  (na  k.  24.)?,,  Nieuwłaczaięc  Janowi  Kocha- 
^9  no wskiemu^  ktad§  niektórzy,  Jana  Rybińskie- 
yy  go  równo  z  tym  wybornym  poet|.  Szczęśli- 
,,wy  on  był,  osobliwie  w  wynaydywaniu  i 
,, składaniu  epitetów,  iakoto:  Moyiesz  ćudo- 
,,  pręty  i  Jan  wodokrbpny,  JDawidpsalmodziey, 
,,  Elirt8zniebolotny,Rokłesmdśtobronnyi  t.  d.*f 
(obaćs  niiey  pod  ]Varuszewiczem).  ^ 

Dla  próby  zataczamy  tu  częsc  ^śli  siedmn&- 
st^y  do  Wisły  I  z  dzieła  pod  nr  o  L  wsppnuua- 

lhs>mem  po  aboiopław«iv  sztyruiąc  Wisle^ 

A  k  Dąbrowie  powoźne  kieraiąc  dyśle, 

Gdy  Tytan  irzod/  Nie^?a  stal  wlaiiue  w  tźy  ^obie 

Ptaszym  gramotem  i^uazony^  rzeklcm  sam  w  sobie^ 

0  plawmczko  iSarmacka ,  polskich  rzek  clowo, 
(K  rzćc!l5yH  k  niemym  rzeczam  prś?em6wić  słowo) 
Dawńó<5tty  Persa  na  twarz  padł  Wielobogi, 

1  Saraoen  uziocii  brzegów  twych  rogL 

Ty  żyta  róźnoziarne  w  morski  brzeg  toczysz^ 

A  z  wszystkokupnym  kruszcem  nazad  kswym  krpczysa 

Ty  szkutę ,  lichtan ,  batę ,  i  nawy  różne 

T^afty,  kómięgi  dźwigasz  nigdy  nie  próżne,  i   Ł  d. 


»,.  » ? 


tSAWICKI  Jan,  którego  życia  szczegjóty  liię 
S^joi  wiadomi  9  lecz  z  dzieła  które  mam  przed- 
pczymą>  widzę  że  pisał  przy  końcu  szesnaste- 

i;p  }yieku«    Tfoęjna^  ipgo  pod  tytułem:  '' 

•  '        *      '     ,  *  ..  • 

'  'CharifiS  ShwieAskie  Jana  Zawickiego  ĄUihfi^ 
T4  i  mv  3  arkume  ^  lecz  w  exemplareu  tym  bra- 
knie wiiloc^nie  końca«  Przypisane  zaśiest  Jano- 
wi Zniiłoyskiemu  kanclerz:  i  Hetman!  W*  K.  Kil- 
ka wierszy  0  t«y  dedykacyi  okaż|  trąśc  poe- 
matu s  :.  .i  /   '   . 

Tani  L  1& 
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Niech  Cl  inszy  stawiaią  kolumny  xe  złota  ^ 

Jakich  twa  godna  cnota. 

Nicchay  gotulą  wozy  .s{oniowe  choć  dawne 

Na  których  Rzym  rad  woził  Hetińany  swe  sławne , 

Niech  twarz  twą  w  miedzi  leią^  niechay  iako  mogą 

Czozą  twoię  cnotę  drogą; 

Ja  przynieść    nic  nie   niogę,   oprócz     tych   slodko- 

brimiących 
Bogiń  Slowieńskich)  sprany  twe  prowadzących^ 
Ale  c&z  czynić  było.    Kiedy  sama  budziła 
Sława  twa,  i  t,  d. 

•     •  *  *  * 

CZAHROWSKI  Adam  ijl  za  Stefana  Bato- 
rego, a  po  śmierci  tefi^o  monarchy  chwycił  się 
partyi ,  obranego  Królem  polskim  Maxymili- 
ana^  za  którego  sprawę  walczył  przeciw  Za- 
moyskiemu pod  Byczynę^  ^dzie  Maxymilian  ro. 
1588  w  niewolą  wzięty.  Po  rozproszeniu 
stronników  Maxymihana ,  rehronił  się  Cza* 
hrdw«ki  do  Węgier,  i  tam  wolny  będąc  od 
wszelkich  zatrudnień ,  napisał,  iaksam  inówi 
w  przedmowie  ,,dwie  ksiiżeczce,  iuż  ci  nie 
,9 poetyckim  ale  żołnierskim  wierszem,  mym 
„  rycerskim  ludziom  czasu  próżnowania  dla  za« 
%y  bawy  na  przykład."  — ' 

i  W  tóyźe  przedmowie  do  Jana  Zamoyskiego 
prosi  o  przebaczenie  iż  byt  przeciw  <  nie- 
mu, do  czego  młodość  go  przywiodła  i  tmiosła, 
dodaiedalćy:  „abyś  mi  to  W*  M.  condonuiić 
'„i  mimo  się  puściwszy,  pod  skrzydła  i5W6 
„z  drugiemi,  w  miłosciw§  łaskę  SW|,  tiko^ 
,^rzonego  przyi^d  raczyła  a  ten  występek  móy 
„poczciwy,  m|.drym  baczeniem  i  ostrym  ror 
^yzumem  swym,  abyś- ogamęjd  raczył,,  pokor^ 
-^,  nie  proszę^  pomnieć  też  Ca^ścia  na  to,  J^em 
„  iest  W.  M.  memu  miłościwemu  rana  Iprwif 
„  dosięgły/*  i.  t.  d. 

*  r 
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Wiertle  te  wyszły  pod  tytułem: 

Rzeczy  tokrnaite  Adama  Czahrowskiego  2  Czahro-- 
^a,  szlachcica  polski^o,.  Uczynione  w  Taborzech 
i  ziemi  \^  ęgierskićy  i  liorwackiey ,  lam  z  rczmaitym. 
82c2ęśntem  mieśzkaiąc,  począwszy  od  roku  i588  do 
i5q6.  Przytymsą  i  treny  wydane  na  iwiat  anno  1598. 
Teraz  zilowu  z  pilnoJcią  wielką  ^Joprawione  ina  wie- 
lu mieyscach  z  przydatkiem'  ich  znacznym  odmie- 
nione, w  Lwowie  iSoa  in  4.  16  ariua^. 

..  W  zbiorze  tym  znaydnif  się  wiersze  róine-  ^ 
-go  rodzaitl  *—  pieśni  do  Boga  —Treny 
naii  niewdzięczności  inne  okoliczności— ^Wiersz 
do  Rud.olfk  II.  Cesarza— .;do  rycerstwa  pol- 
skiego —  do  Wf grów  —  Żałoba  £gru  i  sła- 
» wnego  rycerstwa  zgierskiego  —  przypowieści 
niektóre  prozf  y  niektóre  wierszem  -—  O  fortu- 
}iie-^  Epigrammata  -^  nadgrobki  i  t.  d.  Na 
końcu  iest  fragment  wierszy  Mikołaia  CZA- 
HROWSKIEGO, iako  to:  pieśń  do  Boga,  i  la- 
ment  w  upadku  poczciwego* 

ZBYLITOWSKIEGO  Ji{dAżeia  Witanie  Króla 
^nowego  Zygmunta  IIL  w  Krakowie  iSSy.  {obacu  m*- 
idy  .Mifdty  poeiami  dydoŁtycenemi.) 

.JUlRKOWSKI  Jan  wydal: 

i*)  Pieśni  Mnz  Sarmackich  o  wyniesieniu  Bernat- 
da  Maćieiowskiego^  na  godność  Kardynalska. 
W  Krakowie  i6o4.  in  4.  6  arhwty  (o)* 

a.)  Chorągiew  Wandalinowa,  poema  Królewiczowi 

Władysławowi    przyrnsaUe.    w   Kraki    i6bj.  4, 

^i.ętron  {Załuaii   ib*)     -■   ,  •■:... 

'    3.)  I^ymecaeus  N'ayiaśnieysze^o  Monarchy  Dymitra 

,  IWanowica ,  z  łaski  Boz^y ,  Wielkiego  Cara*  Mo- 

'"V  skieWskiego,    Wolodimtrskiegó    i  t  d.   1  Nayią- 

*  smeys«5y  Paniey  łey  Mości  rauiey  Marynie  Ca- 

- '    (o)  Zalniki  fnblpi^U  p,  4€4 
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.  rowźy  Moskiewaki^y  1  L  d.  JW.  P.  Jerzego  Mni- 
szka yS^oiewody  i  t.  d.  córki,  przez  Jana  Jurko- 
wskiego wydany,  w  Krak,  drukowano  u  W,  Ko- 
bylińskiego i6o5.m4.  6  harL  Poema  to  iesi  tP  bir 
htiotece  Liceum  fVar8z* 
4.)  Lutnia  na  weaele  Zygmunta.  IIL  Rym  ten  prs^ 
tacza  Linde  na  czele  swego  słóimiia* 

SORNATOWIĆŻA  Marcina  Hiacynta,  Epi- 
thalamium  albo  wiersz  ślubny  JMPi  Adamowi  IT^o- 
borskiemu  z  Ludyni<^y  'i  JAiP.  Zofiiiy  Slradomskićy, 

{>rzez  M.  H.  Soniatowicza,  nauk  wyzwolonych  igliK- 
osophiey  Bakalarza,  w  Chęcinach  uprzeyraie  uczy- 
niony na  dzień  ig.  nzdzier.  161 4.  r.  w  Krakowie,  ia  4* 
6  hart. 

Poc«i|tek  tego  rymu  łest  takowy :    • 

,,  Juz  teraz  brzmiąca  Ćheli,  rozpuść  sforne  strony    ^ 
,, A  moderny  gloar  różny,  dla  muz  ulubiony* 
,,  Wy daiąc  melodią  .pod. same  niebiosa,    . 
.,  Którzy  się  niech  przysłucha,  cney  Paphiey  kosa:r 
„Już  dobyway  piosneczek,  miłych  Phebusowi, 

„A  rówTiay  się  Threickiemu   w  nidh  Orpheuszowi,^' 

1  ^^i —  _i„»„  _•  ^j. .  j — -^i--- —  -pirowadził, 

[ziesz  się    wadził 

71    .       ^       .      ^i^  ,  '  nienasycony,.,. 

„  Kiedy  wesoła  Cheli  stroi  wdzięczne  strony. 
„Ustąp  Bellono  sroga,  mordów  sWyćh' ^ańicchay, 
„Ntedraźń  Marsa  do  walki,  armaty  poniechay: 
„  Włóż  w  saydak  swoie  strzały  i  przyłbice, 
„Włóż  pawęzy,  a  rysztunk  wywróć  dziś  nąnice.' 

„Nie  iest  nam  miły  potok  krwie   nieprzyiaciela  it.d.' 

•     ■  ••  •  •       . » 

GROCHOWSKI  Stanisław  herbu  Junosza 

2  Przemyskiego,  poświęciwszy  się  stanowi.du* 
chowi\6mu  był  kustoszem  Kruświćkim^  kano- 
ńikiem '  Gnieźnieńskim  ^  Krakowskim  ^  War- 
śzawshjim,  .^Proboszczem  S.  Michała,  w  Krako- 
wie^ kustoszem  Sendomirskim^  nakoniec  oji^'* 
tern  Sieciechowskim  $  a  od  1634  roku^  Arcybi- 
skupem  Lwowskim.      Wsiawii    ^i\   rymami 
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swemi  przez  cały  ci§g  panowania  Zygmunta  TIL 
i  lunart  wzgrzybiałym  wieku  1644  rohu  nie  wiel- 
kich doznawszy  fortuny  względów^  iak  z  nad- 
grobku  mu  napisanego  wnosić  wypada  (p).  Ze- 
brane niektóre  poemata  Grochowskiego^wyszły 
podtytułem: 

Xię(lza  Stanisława  Groehowskiecfo  wiersze  i  innei 
pisma  co  przebrańsze.  Częścią  z  łacińskich  przełożo- 
ne, częścią  od  niego  samego  napisane.  Księgi  pier- 
wsze, w  Krakowie  w  drukarni  Jana  Szeligi  1609^  i^^* 
fio4  9tron.  (r) 

W  tym  cxcmplarzu  który  mam  przed  sob;^ 
niewszędzie  idzie  biegn|ca  liczba  stron  ^  lecz 
poiedyncze poemata  osobno^  winnych  nawet 
oiiicynach  drukowane, tu  S|  umieszczone;  nie* 
które  zaś  wiersze^  lubo  osobno  drukowane^  tu 
iednak  biegn§cą  liczbę  stronnic  mai§.  Ponie- 
waż wszystkie  Grochowskiego  poezy  e  tchnę  na- 
der miłę  słodycze^  wiele  zawierai§  prawdziwcy 
poezyi,  i  wybornę  s§  pisane  polszczyznę,  wy- 
szczególniemy  tedy  co  w  tym  znayduie  się  zbio- 
rze, podług  zaleczonego  tamże  na  końcu  regestruji 
z  wymienieniem  osobnych  edycyi. 


(p)  Nadgrobek  ten  znaydiue  aic  w  koleinie  XX.  Karmelitów  w  Kra- 
kowie ,  iak  pi«M  Surowolski  Hecat.  N.  26.  Osutnie  iego  wier-^ 
tze  są: 

,,  Rym  podczaa  mjat  dotkliwy,  aam  tęsknił  w  chudobie, 
y,  Dsi^  nic  nie  potrzebuie,  lamkniony  w  tym  grobie* 
,,  Lecz  kto  wiechy  nanki ,  ten  mni^y  szczęścia  tyka, 
„  Nauka  w  sobie  wszystek  dosutek  zamyka.'^ 
Na  wszystkidi   Grochowskiego  pismach,   znayduie  co  ztwszo 
nazywanym  tylko kusztoszem  Kru^wickim;  i   Surowolski  tym  go 
tylko  nazywa;  lecz  Nieslecki  wyraźnie  wszystkie  wyi^y  wymie- 
nione iego  dostoTno^ci  wylicza ,  równie  iak   i  Rzbfhicki  in  Fi- 
tu  Pratttdum  Polon;  I,  33i. 

(r)  ZAŁUSKI  in  bibi,  poet,  przyucza  ukia  zbiór  podobny  wier- 
szy Grochowskiego  6o4  st]i*on  zawieraiący,  ale  drukowany 
u  Mikołaia  Loba  1608  roku. 
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1.)  Pieśń  dwu  doktorów  SS,  Ambrożego  i  Augu-' 

styłia. 
3,)  Pieśni  Kościelne  z  starego  i  uowego  testamentu. 

od  strony  5  do  25. 

!Nieznaydui|  się  te  pieśni  w  mym  exeiDpla« 
rzu,  lecz  mam  le  w  innym,  drukowanym 
w  Krakowie  u  Symona  Kęmpiniusza  1607  4to 

34  stron. 

3,)  Hymny  kościelne  zbrewiarzów  Rzymskich  łnie«« 
które  dawnicysze  t  łacińskich  przełożone,  i  za  tern 
trzecim  wydaniem  na  niektórych  mieyscach  od 
autora  poprawione,  od  Urony  ^5  do  ia8. 

4.)  Prozy  kościelne  ze  mszału  Rzymskiego  i  niektó- 
re insze  z  dawnych  co  przednieysze ,  nakszlalt 
hymnów  przetipmaczone  "p*-  z  przyczynkiem  nier 
których  pieśni  przed  tym  nie  wydanych,  od  139 
do  \M  strony. 

5.)  Hymn  Kazimierza  S.  Królewicza  Polskiego  po- 
dobnymże  rytmem  iak  oryginał:  Omni  die  dic 
Mariae  przetozony,  i  inne  hymny  od  i4^  do  i58 
strony. 

Wiersz  ten  osobno  drukowany  wraj  z  tex* 
tern  i  notami,  wyszedł  pod  tytułem: 

Rytmy  łacińskie  dziwnie  sztuczne  i  nabożeństwem 
awym,  a  starodawnością  dosyć  wdzięczne  uczynione 
niekiedy  od  Królewica  Pols.  Kazimierza  S.  i  przy 
ciele  iego  w  Wilnie  znalezione;  przekładania  X. Sta- 
nisława GROCHOWSKIEGO.  Wszystkie  te  rjr- 
tmy,  które  są  z  notami  nowcmi  i  tabulaturą  na  lutni %^ 
Diomedesa^  Catona.  w  Krakowie  u  BazyL  Skalskiego 
1606.  in  4,  3  arkusze. 

6.)  Pięćdziesiąt  punktów  rozmyślania  męki  Jezuso- 
wey  służącycn ,   z  wierszów  łacińskich    Jana  Da- 
wida S,  J.  przełożone,  w  Krak.  w  drukarni    Mi— 
kolaia  Loba  1698*  lecz  liczba  hart    biegnąca  y  od 
169—  1 66, 

7.)  Hierozolimska  processya  przy  obchodzeniu  ka- 
plic, ołtarzów   i  t.  d.  wzięta    z  ksiąg  hierozolim- 
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skSij  percgrynacyi  JW.  Mikołaia  Chrsysstofa 
Radziwila,  z  łacińskiego  textu  przełożona,  w  Kra« 
kowie  w  drukarniey  Łazaraowey  1607  roku,  %ipi^ 
lu  koperaztychami  96.  stron. 

Lecz  w  regiestrze  cytowany  iest  numer  167 
iako  bie^nfca  liczba  stronic.  Pomiędzy  wy- 
pisem omyłek  taikie  się  znayduia  których  tu 
wcale  niemasz.  Oczywiście  ztjd  więc  wnosić 
trzełia ,  iż  ta  edycya  KKerozolimskiey  processyii 
W  drukarni  Łazarzowey  osobno  wydana,  iest 
tutay  przez  introligatora  zamiast  inney  y  z  bie- 
gn|C|  liczb§  kart,  oprawiona. 

8.)  2iVWot  Patrona  S.  Stanisława,  w  Krak.  w  druk« 
Mikołaia   Loba   1607.  strony  %aS  są    Uczboti^ane 
a45  do  ayi. 
Poema  to  osobno  także  drukowone ,  w  Rra« 

liowie  u  Skalskiego  1604  4^^  ^^^  świadczy  Za- 

łuski  in  bibl.  poet.  polon. 

9.)  Żywot  S.  Cecyliey  od  aya  do  3ax  strony. 

10.)  Wirydarz    abo    kwiatki    rymów    dnchownych 

o  narodzeniu  P.  Jezusa,  z  łacińskich  wierszów  JA- 

&OBA  PONTANA  Jezuity  przełożone,   w    Krak 

w  druk.  Mikol.  Loba  1607.  od  3a4.  doZ^K.  strony 

Mam  inny  ieszcze  exemplarz  tegoż  wiry- 

darza,  tegoż  roku,  w  teyże  drukarni  wy  dany^ 

ale  tylko  na  ostatnich  kartach  od  poprzedzai§ce- 

go ,  i  co  do  druku^  i  co  do  niektórych  wyrazów 

odmienny. 

11.)  Codzienne  (Świeżenia  chrzesciańskiey    dusze, po;- 

bożney  —  z  wierszów  Łac.    Jał.    PONTANA 

przełożone,    w  Krakowie  1608.   bet   wymienienia 

drutarea.  Od  384  —  394  strony. 

Tutay  iestprzerwa  bie^^cey  liczby,  ponieważ 

między  wirydarzem,  a  temi  ćwiczeniami^  bra* 

knie  czterecKkart. 
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19.)  Cień  Króle  wiców  Jana  Kazimierza  syna  Kró« 
la  !•  M.  w  pierwszych  pieluszkach  zmarłego.  Na 
urychloną  śmierć  i  pogrzeb^tegoi;  dziecięcia.  Od 
strony  5q5  — 4oa. 

i3.)  Kolenda,   nowe  lato  i  szczodry  dzień,  w  Krak, 
i6oS.  Od  4o8  do  iii  strony. 

Brak  hart  od  402  —  406,  zdaie  się  bydź  tylko 
pomyłka  drukarza  w  liczbowaniu. 
i4.)  Gorzkie'    Izy  i   serdeczne   żale.   Od  4i4  ^  4a8 
stronicy* 

Lecz  tych  rymów  w  moim  ezemplarzu  bra- 
knie. ' 

i5,)  Kalliopea  Slowieńska  Zygmuntowi  IIL  roku  1587. 

przed  samą  koronacyą  oddana«  w  Krak,  1608.  roku. 

Od  4^9  cio  448  stronnicy, 
16.)  Pieśni  Kalliopy  Slowieńskiey  nazwycięztwo  pod 

Byczyną  w  roku  i588.  Od  440  —  456  stronicy. 
17,)  Hoiuhek  abo  dzieła  i  śmierć  nieśmiertelna  lego 
{pod  Byctyną),  Od  iSj  —  467  strony, 

At  Juszyński  w  rękopiśmie^  przytacza  to 
poema  iako  drukowane  w  Krak.  158&  in  4. 

t8.)  Skarga  snu  nocnego    przed  Królem  J,  M,    Od 
463  -^  468.  strony. 


19«)  Drobnieyste  rymy^  z  róinych  otolicenojci^  ialoto: 
Na  przyiazd  oczekiwany  Króla  z  Szwecyi,  —  łoi 

C7  łacinie.  Na  obraz  J.  K.  M,  Na  przyiazd  do 
olski  Siostry  K.  J.  M.  Królewny  Szwedzki^y — • 
Zaiączek  teyźe  od  autora  darowany  -^  Na  ićy  kon-« 
terfet  {obraz)  8,  stron 

10.)  August  Jagiełło  wzbudzony  przeciwko  paralel-* 
lom    łacińskim ,    osoby  tegoż   ś,   pamięci    Pana 
dotkliwym,  w  Krakowie  1608,  roku,  0(2  469  do5^o 
•  stronicy, 

Z  powodu  pisma  Warszewickiego,  czynicce* 
go  uymę  sławie  Zygmunta  Augusta,  napisał 
Grochowski  to  poema,  w  którem  wystawia  ii 
August  w  towarzystwie  Dębińskiego  kanclerza 


pisarze  pieśni  —  Grochowski.     281 

pokazał  się  wnocy  Zygmuntowi  HI.  i  naprzód 
do  niego  przemówiwszy,  wynurza  swóy  żal  nad 
obelgi  sobie  przez  uszczypliwe  pismo  wyrz|- 
dzon§  j  a  potem  Dębińskiemu  mówić  dozwala^ 
który  wylicza  dzieła  rozmaite  Augusta,  a  tem 
samem  zbiia  zarzuty  polwarzy. 

ai.)  Zal  peffTzchowy  Annie  Arcy  -Xięinie  z  Au- 
fetryey  Królowey  Pol.  i  Szwed.  1608  roku.  OdS^^i 
do  5'^Q  stronicy. 

aa.)  Łzy  smutne  po  ześciu  Kanclerza  i  Hetmana 
Koron.  Jana  Zamoyskiego*  Od  53o  —  554.  stro/i'- 
rdcy. 

a3.)  Zalośna  kamoena  na  powódź  w  roku  ]6o5.  od 
554  do  5ji  sironicy. 

Oddzielnie  wiersz  ten  drukowany  w  Krako- 
wie,  uSzymo.  Hempiniusza  1605  4to  trzy  ar- 
łiusze ,  iak  pisze  Załuski  bibL  poet.  polon. 

fl4.)  Drohnieysze  ud^rsze^  nadgrobki,  Jałmużna  chIo-> 
pjąt  dworskich  epigramaŁa ,  napisy .  iako  to:  na 
Kronikę  Bielskiego ,  na  postyllę  Wuyka,  na  Skar-^ 
gi  kazania  y  Pieśń  smutna  o  głodzie  w.  Litwie 
1  Żmudzi  y  witanie  Bernarda  Macieiowskiego  Arcy 
Biskupa  Gniezn.  Picśn  o  zwycięstwie  Dymitra 
w  roku  1608.  it.  d.  Od  5^2  do  6o4  stronicy. 

Przykońcu  rejestru  tego  zbioru  ^  wyrażono 
wprawdzie:  drugie  rzeczy  które  si^znaydą^  dodru" 
giey  ksiąiki  autor  zachowuicj  lecz  nie  zdarzyło 
mi  się  nigdzie  iey  widzieć.  Inne  prócz  tego  dzie- 
ła Grochowskiego  poiedynczo  drukowane,  s§: 
a5.)  Niebieskie  na  ziemi    zabawy    albo   boporayslne 
rymy  wzięte  z  ksiąg  Tomasza  DE  KEMPIS  o  na- 
śladowaniu Pana  Jezusowym,  w  Krakowie  w  druk« 
Bazylego  Skalskiego  1611.  in  4*  386  stron  (s), 

(•)  Załuski  in  BibL  poeł,  p»  4o,  przytacza,  ii  to  dzieło  zawiera 
u  2  stron.  Lecz  to  iest  obicto^c  pierwsze?y  tylko  kblęgi,  którą 
Załuski,  reszty  nieznaiąc,  za  catc  poczytał  dzieło. 
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Ponieważ  zaś  rymy  Grochowskiego^  trzy  lyl« 
ko  księgi  Tomasza  de  Kempisobeymuif,  napisał 
zatem  przy  końcu:  Zostawa  czwarta  ksiąika  co 
namnieysza  tegoi  autora  ^  którą  począwszy  przed- 
kładać zaniechał eifiy  nietylko  prze  niedostatek  sum* 
ptu  na  druk  y  ale  tei  prze  nitsposobne  zdrowie  j  na 
którym  ieili  iaką  popraw-  poczui^  y  bardzo  rad  sif^ 
do  tey  prace  wrócf  /.  /.  d.  Lecz  niewiadomo  mi 
żeby  była  drukowana.  Inne  mamy  także  ^ier* 
gzem tłomaczeniie  tegoż  dzieła^  podtytułem: 

Skarb  niebieskidy  mądrości  w  wyrokach  o  naśla- 
dowaniu Chrystusowym  przez  W.  X.  Tomasza  aKem- 
PIS  napisanycli,  rytmem  polskim  wyłożonych,  Jano~ 
wi  SoHohubowi  od  aótora  Franciszka  SZt^RMY  Si a- 
rosty  Obrowskiego  Sąiz.  Gród.  PtiŁ  Pińsk,  ofiarowa- 
ny, 1773.  w  Warsi.  w  druk.  S.  J.  in  12.  633  etł'on. 

a6.)  Duchowna  pociecha   Pannom '—    Albo    obrona 
swobody  w  Kościele  Bożym  przednićy   a  wyso- 
^    kiey    zacności   stanu  panieńskiego,    w  Krakowio 
u  Skalskiego  161 1.  4. 

Wiersz  ten  w  moini  exemplar2u  3  tylko  ar- 
kusze zawierai|cy  y  gdyż  daley  s|  karty  wydar- 
te, przypisany  iest  Zebrzydowskiemu  Woie- 
wodzie  Krakowskiemu. 

37.)  Sposób  krótki  rozmyślania  męki  zbawicielowćy^ 
z  łacińskiego  przełożony,  w  Krakowie  w  drukarni 
Mik.  Loba  1608.  4.  a  arkusze^ 

Dzieło  to  iest  proz§ ,  podobniesz  iak  nast§« 
.pui|ce : 

a&)  Scieszka  pobożnego  Chrzcścianina  z  Włoskich 
skryptów  Kapłana'iednei>o  S.  J(FuLViusANDRO- 
'  TitJS)  przełożona,  w  Krak.  w  druk.  Mik.  Łoba 
1608.  4.  78  stron. 

39.)  Nocy  Toruńskie,  w  Krak,  u  Baz.  Skalskiego 
1610.  4.  47  stron. 

Dzieło  to,zawierai§ce  wiersze  rozmaitey  treścią 
przjpisal  Grochowski  Piotrowi  Skardze  Jezu* 
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icie^  i  wtenczas  iuż  nazywał  się  starym  y  a  iyt 
leszcze  do  1644  z^oku. 

3o.)  Rsym  nowy  szczęśliwszy  od  dawnego,  i  opisa-* 
nie  znalcomitszych  miast  Włoskich.  >v  Krakowie 
u  Skalskiego   i6iO.  4.  3  arhusze. 

Ta  iest  osobKwośd  w  tern  poemacie,  iz  dedy- 
Kacya  do  papieża  Pawła  V.  w  polskim  iczyku 
iest  napisana  ( t ). 

3i.)  Wiersze  cudowne  z  indyiskiego  ięzyka  przeło- 
żone, to  iest  Franciszka  Bencyus^a  Jezuity,  źal 
Matki  Nayświętszey  o  mące  Chryslusowey  prze- 
tlómaczony,  i  inne  wiersze  duchowne.  wlCrako— 
wie  u  Skalskiego  1611.  4.  a4  Hron.  (u) 

3a.)  Synod  archidyecezyi  Lwowski^  w  i64i  roku 
odprawiony,  we  Lwowie  in  4.  (w) 

33.)  Łavacrum  animae  et  helium  tkeologicum 
oUm  ab  Andrea  Bachnenai  Canonico  et  concionaio-^ 
Te  LeopoL  coiuoriptum.  (x) 

Ponieważ  tkliwe  poezye  Grochowskiego 
za  mato  s^  u  nas  znane  ^  umieściemy  tu  przeto 
niektóre  wiersze ,  iako  próbkę  tego  dziewicze* 
go  rymotworcy.  Zwirydarza  czyU  pieśni  o  na- 
radzeniu Chrystusa,  na  k«  369. 

« 

.    Szczygitłek  ptaszek^ 

Zbywszy  próżnych  myśli  z  głowy 
Szedłem  w  gay  bliski  lipowy. 
Gdy  tam  rymy  tworzę  sobie 
O  twźy  matce  i  otębie; 


(t)  ZAŁUSKI  uonie. 

(n)  ZAJErUSKIumie.  * 

(w)  NiBsiBOKi  T.  II,  k.  3o8.  JABŁONOWSKI  Mu$,  pol  p.  70. 

(z)  JABŁONOWSKI  Mus.  poL  p.  71.  StArowołski    in  HecatorU* 
N.  76.  f^dite  tyle  przynajmni^y  dowiedzieć  ftię  moina,  ii  Gro* 
.    '    chowtki  to  pismo   w  łacińskim  ięzyka  wydal. 


.1 
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Ten  szczygieł  do  mnie  przyleciał 
./Więc  gdy  rai  ua  ramie  wleciał: 
Pocznie  śpiewać:  w  tym  do  niego 
Tak  rzeknę  spiewaiącegp: 
Czego  chcesz  ptaszku  pisany 
Płaszczykiem  pstrych  piór  odziany? 
On  tak  powie,  proszę  Panie, 
Niech  to  mam  zawsze  śpiewanie: 
^Veź  mię  a  zanieś  do  swego 
Jezusa  i  matki  iego. 
Zanieść  małego  szczyglika 
A  odday  mię  za  muzyka. 
Niechay  słucha  ohu  naiu 
Lepiey  nam  tam ,  niż  tu  w  gaia« 
Sam  do  Jezusowey  ręki 
Będę  lalał  i  przez  dzięki: 
Pod  stołeczkiem  tćy  dziecinki 
Będę  zbierał  odrobinki, 
I  pić  z  kieliszeczka  iogo, 
Będ^  się  ważył  u  niego. 
A  niechcę  służyć  inszemu 
Do  m^y  śmierci  tylko  iemu* 
Choćby  też  w  czem  urażony^ 
Kazał  mi  lecieć  w  swe  strony, 
Wolę  go  raczźy  przeprosicL 
W 1211  Się  indziey  wynosić. 
A  tak  Jezu  ptaszka  tego 
Daięć  dziwnie  powolnego. 
Gdy  chcesz  miey  za  muzyka, 
Gdy  chcesz  miey  za  służebnika. 

Łzy  smutne  po  zeyściu  Jana  Zamoydkicgo 
Hetm.  W.  Kor,  w  nastfpui|cych  poczynaij  się 
wyrazach: 

Kto  słyszał  o  żałości  córy  Tantalowey, 

Wielkiey  Tebańskiey  paniey  i  sławnćy  Krolowćy. 

Ze  na  Sipylu, górze  kamieniem  stanęła, 

Skoro  straconych  dziatek  żałować  poczęła, 

Właśnie  lako  buyny  blusz  który  wstaie  z  skały, 
Tak  iey  członki  do  Łwardey  opoki  przystały. 
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Posiadała  i  teraz  Izami  sią  zalewa, 

I  śnieg  jasny  nigdy  się  z  marmuru  nie  zlewa. 
Obłapia  zimne  groby,  yr  których  tQ  nieboga. 

Złożyła  dziatecftki  swe  zj*a^o.n^  .od  Boga.  * 
Kto  uiówi^  o  t^m  słyszała  ą  uwazyf  sobie, . 

Co  naai  podano  a  tey  przęelawney  osobie. 
Zeznać   musi  źą  pna  serdecznie  bolała, 

Ozicllki  na  j^ysli  maiąc  ktoiych  postradała,        /    . 
O  namilsza   oyczyzno,  matko  moia  droga,    ^-  ' 

I  ciebie  irloze  trapić  żałość  njtę  nuiiey  sroga.* 
JFe4U  poyrzysz  nar  groby  i.  smutne  mogiły        ,     .  .  £ 

Które  w  przeszłych  pięciu  iat  syuy  tvjre  pok^yljy,  " 
Bo  niemianuiąc  wszyfitkłch  którzy,  w  tey  ta  chwUą  ^; 

Nu  on  świat  3  i^ielkim  żalem  swoich,  ustąpili, .    ^ 
Niektórych;  tylko  u  waż -coś  za^ynów  zbyła!   ^       ,^f 

Porwałać.inuei^ć.łiikotyią  nąfnói,  Racbuiififci^  . 
Nie  tak  purpurą  i  krwią  iako  swą  d^ieluoscią,    , 

I  powagą-  znacznego,  #  miąjszaną  z  ludzkocścią.    . 
Zatrzymał  go  Rzymski  ginmt,  kr.wią  ś więtych.skropionj^ 

I  tyś  przy  nim  H^  Zf>stoł  ląż  cnotą  w  slawianj 
Senatorską,  Biskiipjie;  z  Rofiraiowsiich  domu. 

Któryś  swóią.  dzielności  nie  dał  wprzód  nikomu, 
."^l^iec.ledwiechniy  tych  mężów  ^ic^lkich  opłakałi 

Ąlić  prawie/ w  tez  tropy  za  nimi  się  wali      \  j 

.i$^(r^o^i^\ mocny  i^Iar  KOscioIą  Bożego: 
'    'Ociec   Polskiego    Państwa    szeroko  Władnego   i  L  d, 

"Następnie  przechodzi  Grochowski  wkrótRo- 
sci  stratę  SolikowsKiegOi  Tf Sarnowskiego,  Fiiv- 
leia,  Łaskiego^  Parysa,  Koniecpolskiego, My* 
szkowskiego ,  i  w  ten  sposób  px;owad2;i«  irzacz 

dalćy:'  ■•-••*'•    ••  •; i ...  '-^    •*  ,, 

'Tych  członków  ieśliśtw5ieh  m&rtwychiałówAla, 

O  Oyczyzno f  4ci)2dybyii  diU  uważyć  chciała  ><*-'m 
IHetmana  Zambyśki^o,  hie  na  *6zas  odeście','  ''"'' 

Terazby,  ieśli^kiedy,  pt^k^tiS  na  nieszczęscieji'  '    ''*'  - 
Abo  raczćy  skai!kuenieć    przykładem  Nioby,* 

Po  śmierci,  wielki  mężu,  .tyćy  sławnźy  osoby^  '[''  i 
Upadłeś^  alą  iednak  zasli^zyłeś  sabie,  .. :. 

Ze  imię  twe  nie  zgaśnie  zaraz  z  tobą  wgrobie* 


•>'•'••     *    r» 
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Cnota  stawą  się  placu  ledni  cię  pieśniami. 

Wiekom  podawać  i)ędą,  drudey  kolumnami 
Będą  twarz  twą  w  miedzi  lać,  i  kować  w  marmurze^ 

Wodzu  zaslępow  polskich  i  cny  senatorze. 
Między  klćreroi  mieysce  ttby'mialy  swoie 

Te  zamoczone  we  łzach  gorzkie  rymy  moie: 
Wzywam  was  do  tj^chźe  {pz  i  żalu  słusznego 

Córy  wladogromnego  Jowisza  wielkiego. 
Bądź  wy*  gdzie  w  kraiach  pięknych  Auzońskick  mie- 
szkacie, •  • 

Bądi  się  wedla  Izmenn  rzeki  przechadzacie 
Przy  zdroiach  krzyształowych,  ztamtąd  się  pośpieJcft 

Ą  smtitnobrzmiące  strony  do  żałoby  weźcie: 
Zifitrrac  we  spdl  zemną  Kochanka  swotego, 

Jeśh  niewiem  by  powstał  -z  narodu  Polskiego*  * 
On  was  2»wĄze  szatiowal  od  pierwsz^y  młodości     : ■''- 

Az  do  swey  biaiey  skronie  i  późnćy  starości.     • 
A  wy  .leili  iywciriu,  chęć  te'nadgix>daiły, 

Gdyscje  gó  ha- wysokim  mieyscu  posadziły; 
JPbkiaicre'  i  do  końca ,  niech  ćzuią  i  kości 

Eatskę,' którą  znał  żywy  Waszćy  upraejrmoici. 
Więc  tfiraz  wszystkie  swe  łzy  i  *  lamenty  imoście,  • 

Ą',J^wego  wyćhowańcrf  płakać  mi  pc^mózcie  i  L  d. 

Bezimiennego  Chorągiew  Królewska  z  białym 
Orłem  bei  rohu  imieysca^  gochimdtukieM\n4.  Ssiroru 

.  .  Jest  to  zachęcenie  do  boiu ,  pisane  zapewne 
.  j&a  Ziygiiotuńta  III.  Nahóńcu  znayduie  się  Logo* 
^gryl  ytf  którym  podobno  ukryte  imię  autora: 

„wierzch  na  budynku,  początek.  xięzyca 
,,Kto  nieznał  Perypełaśmaiowictd,         • 
\^  Skf  przyłdź  ali,  obo'k  autor  -stW.  *    ,     - 
y^Nie  żołnierz  szpetnie  bo  staremu  w  zbroi/'* 

.Taiumźe .  samym  drukiem  i  tegaż  Mpewns 

autora^  iedt  Wier3z  pod  tytułem:   . 

Trąbą  na  rozproszonych  do  oboosa  przeciwko  Koza^ 
kom.  Be%.  roku  i  mieysca.  in4,  8^^ros«.    • 

Na  samym  koncu'$^§4wier$2e^  z.  których  dwa 
pierwsifce  takie:  .  ..  " 

„  Penpełasmałowuz' oA.  Konstantynowa '    . 

„Postał  trąbę  źpruićrslwu  fco  Iczy  u  Lwowa. '^^ 


r 
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MI ASKO WSRI  KjksMB,  %  któregd  pisnL  wi- 
dać,  iż  iyŁ  z.a  Zygmunta  III,  a  mianoiyiciid 
w  pierwszym  dziesi§tKa  siedmnastego  wieku 
..Kiiaczjic  cecśd  swych  wierszy  napisać  'Trudjiil 
się  on  i^ospodarstwem  wieyshiem  w  mjaiętnośi^ 
dziedŁicney  w  Wielkopolscze  (y),  i  -yy^ydat  dzie- 
ła swoić  poetyckie  pod  tytutem:  ...    . 

Zibfór  rytmów,  w  Krakowie  u  Bazyl.  Skalskiego 
161  a  in  4.  ^75  airon  (z). 

Powtórne  wydanie  wyszło  pod  tytnlenr:  * 

Zbiór  rytmów  Kacpra  Miaskowskiego  znowu  "przez 
autora  poprawionych-,  rozszerzonych  i  na  dwie  części 
podzieloiiychp'  W'  Poznaniu  ,  u  Rosso wski^o,  ifisu*  4^ 
;i64  i  190  atro/fr   ; 

Pierwsza  część  tego  zbioru,  ząymnie  prawie 
same  rytmy  treści  jduchowpiey,  lecz  W;drugiey 
^nayduia  sig^  Wf ersze  zpowpdu  rozmaitych  oKO* 
liczności  napisane,  iak  n.  p.  rym  do  $zczesnego 
Herborta,  Herkules  niecierpliwy  albo '  rozmo- 
wa '  Apoliiia  9^' Merkurynszem ,  poidła  ^e|;oda 
po  buMy  dbmowey,  na  nowinę  Dymitra  awró- 
conego ,  na  expedycy|  mosi^iewsk|  dio  :krple- 
wica  i  j^a  jpQWtom§  do  l^róla,  na  i^eń  Gnie-* 
znieński,  .na  poatrach  turecki  \nem^^  'Ua  nie« 


t « 


(y)  W  wienn  do  SymosadeM  Uk  |^Iti»i4iiilCMskd#BU;Wn|^eill 
k.  iło.  


I    « 


Szć^^clfl  Itti  nie  2darx;!ó  ^y  oko  ihoiV    '  '"^     '* 
WeypuAi  »»  aezooą  twarz  i  czoło  twoie« 
Ńie zdarzyła  odlegZotc  uk  daleka,  bo  Tt 
^    Nad  Bdtzem  lię  obwodzAk 'wysokieini  płoiyr'-     ^^ 
Mnie  moia  włoic  nbo^a.  w  oyiizystyai  ngODc:    ^... 
Bawi»  aAwe  |>|ug  nad  Saląskun »  asysty. w^r  «rMU 
Wi^l  Muza  |>ogata,  luila  nukie  progi,     '  «, 
PrzypiąMTaiy  j^egazówi  bystremu  otcrogi  i.  t«  d. 

(z)  ZA2.U5RI  bihlpoMł.  p.  60. 


•  *' 


t  %        I    '    ■  f       » 
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MCzesn^  klęskę  Wołoskf,  na  seym  1615  i  1616; 
^ieśń  żałobna  na  klęskę  uki^inni^  wieniec 
-chwcsny ,  czepek  chrzesny  do  Symona  Symo- 
nidesa;  Lutnia  Jana  Kochanowskiego,  Epigranu 
maia,  nadgrobki  i  inne  rozmaite  poeyze. 

t^rócz  tego  zbioru  poezyi  przytacza  Załuski 
in.bib{^^,poet.  tegoż  rymotwórcy  poema  Herkules 
Słowieński;  a  Tuszyński  w  rękopiśmie  mówi^ 
Łe  wyszło  w  Dobromilu  ifeig  in  4to»      . 

X.  WoRONicas  wspomniawszy  o  Grochowskim^ 
BiałobocKim ,  Kochowskim,  mówi  o  Miasko« 
W^iin  (a),  że  m|z  ten 'niepospolity  w  poezyi^ 
prześcignj^ł  tych  wszystkich^.i  dodaić  na  koniec: 
Rytmy  rełigiVne,  które  on  na  prośby  i  nale- 
ganie^ G.embickiegó  bisk.  Kuiaw.  napisał,  s§ 
naysżacó^ńieyszym  W  tym  t^odzaiii  zabytkiem 
wieku  tamtego. 


« •  t   « >  t  •  •  • 


Jał^o  próbkę  poezyi  Miąskowskiego,  umie- 
Iciemy  tii  wiersz  iego  ua  niępogedg  ro«  i6o5« 
Części  II.  kar«  i6^* 

Rdiśńy  irani  wschód  ^krxyUa  skrył  pogodne 
;I  iMchóA  ^ł^wil  Zephlry  podwodne.  '-^'^    -• 
A  mokry  Auster  wywarł  górne^  zdroie , 

Ża  lońskie  znoie* 

lOd^e^  jCeire^  Njpptunowr  pole,       .       .,  ».  . 
Nie  cierpią  pługów  niedoprawne  role, 
Dobrze  ze  dały  ,2ebr.aó  swóy  pł<Id  mnogi, 

...     Wposzyte  brogi,  ^ 

Ten  co  kieruie  kryształowe  koła, 
Nie  ukazał" nam  wesołego,  czoła: 
A  iui- czwarty  wóz   (^mthia  wywodii| 
.  Jako  pbwod'zi« 


(•)  Boczniki  towan.  U,  385< 

Bie- 
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Biegaiąc  zarlkie  ognie  chmury  kraią, 
Wstraszliwym  gromie  kiedy  wynikaią 
Ponawia  piorun  Tytanów  mogiły, 

Ze  wszystkićy  siły. 
I  iużbym  wierzył,  zaś  iź  znowu  tonie, 
Po  niezmyslonym  świat  Dewkalionie: 
By  niepozorna,   gdzie  deszcz  niebo  murzy , 

^^      Pręg*  n«i  burzy. 
Jeśli  nierządu,    i  myśli  wysoki, 
Ze  my*  niechccmy ,  płaczą  zaś  obłoki  ^ 
Jeśli  namuiąc  domowe  tui*nieie. 

Bóg  rzeki   leie. 
Niezgadnie  ani  komu  bystre  oko 
Zliczyło  gwiazdy  po  niebie  szeroko. 
Bo  min^  Arktur ,  i  z  nim  barwy  blady, 

Dawno    Hiady. 
Kto  wie,  ie  nizli   iako  płomień  słomę , 
Polską  umiecie  mieczem  Bóg  Sodomę: 
Chcąc  uiąó  pierwćy   przed  pla^ą  obroku, 

Zadzdiyl  w  tym  roku? 
Ze  rzadki  oracz  w  dziedzinnym  ugorze. 
Do  białych  śniegów  włoki  swey  doorze. 
Rzadkie    i  ostrym  skryią  zębem  brony,  ' 

Ziarno  w  zagony, 

Patrzayle,  alió  ciosane  w  rok  lodzie, 
I  szkuty  w  brzegu  posnęły  na  wodzie. 
Ani  zamorskie  nazad  wioząc  skrzynie. 

Szyper  zaś  płynie. 

Zatym    powoli  ustaną  powagi, 

I  doydzie  swoićy   znowu  cnota  wagi, 

Ustanie  zbytek  i  pieszczone  stroie, 

A  złe  to  troie. 

Oby  za  miękkich  ledwabiów  towary, 
"Wrócił  się  ubiór  pradziadów  on  szary: 
I  zaś  poszosuy,  rozprzęgii  po  parze 

Cug  Rostrucharze* 

Weszłyby  w  klubę  obyczaie  zdrowe, 
I  odrosłyby  pióra  zaś  orlo  we; 
Skoroby  trąby  pg^tronne  zagrzmiały 

Polszczę  zgrzybiały. 
Tom  i.  19 
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Byłby  koń  znowu  pod  siodłem  gotowyi 
I  zbroi  a  pewna  na  ścieiiie  lodlowy  ? 
I  gęsty  żołnierz  stanąłby  z  koplią 

Xjdzie  w  bębny  biią. 
Ale  telely,  wi^tsz^y  u  nas  ceny, 
Nizli  oycowskie  przed,  tym  KTaraceny. 
Taniec,  młódź  Polską,  bawi  teraz  barzy 

A  chmiel  poswarzy. 
Zatrąb  na  trwogę,  ale  niedomową. 
Bo  nieprzystoi  członkom  walczyć  z  głową: 
Raczey  niech  słyszą  krzykliwy  głes  miedzi, 

Dalszy  sąsiedzi. 
Którzy  krew  nasze  puścili  strumieniem , 
Pod  owczym  wilka  taiwszy  odzieniem. 
Bozecni  zdradą  i  własnym  zmazani 

Panem  poddani 
Stań  pióro,  nie  to  przedsiiewzięcie  twoie, 
Ale  z  kąd  parny  wywarł  Auster  zdrois: 
I  gdzie  Eolus  na  smycz  wiatry  dzierży  • 

W  mokrzy  onicrzy. 
Acz  kto  wie ,  nie  tey  klęskili  płakały 
Rzewliwe   nieba  przez  ten  czas  niemały? 
Kto  wie,  że  wieszcze y  co  ma  przyść  z  niezgody 

^Spuściły  wody. 

ZABCZYC  lAN^na  niektórych  dziełach  Zaft- 
czictm  piszący  się^  iest  autorem  następui^cych 

poezyi: 

1.)  Na  opłakany  pożar  miasta  Dubiecka  JanZabczia 
w  Krak.  1608  4.  i4  stron* 

a.)  Quaternio,  w  którym  się  wyraźaią  Boskie  spra- 
wy niepoięte,  aniołów,  nieba,  żywiołów  powin- 
ności i  obyczaie  ludzkie  przez  Jana  Z.  Zabczy- 
ca  w  Krak.  (b^  1629  4.  3|  arŁusga, 

Jest  to  właściwie  zbiór  epigrammatow  po 
cztery  wiersze  zawierai$cych^  a  wkazdem^  po- 
dług napisu^  cztery  s|  rzeczy  zawarte.  n*p. 


(b)  ZALtrSKt  in  hihLpoei,  p.  93.  pisie,  Łe  u  S.  F.  Kotkowskie* 
go  drukowane  i  UA  moim  us  czcmpUnu,  imic  drukarM  ai  • 
iest  wjraione. 
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"  X  I  Ą  b  ż 

Cztery  punkta  zna  w  sobie  mieć  xiądz  bogoboyny. 
Przykład,   naukę,  cs&uyność,   l^asterz  irvilkom  zbroyhy.   ' 
przykład   lego  niech  Dt^dzie  z  nacki,  z  czuynosci, 
2  kąd  owieczki  obroni  od  zl^y  nawalności. 

Załuski  1*  c.  przytacza  Czwartak  iako  nowe 
wy  danie  Ctf£2/^rni  ona  1630  4to;lecz  Jabłonowski 
in  Museo  polono^  i  Juszyński  w  rękopiśnaie^  ia- 
ko osobne  wymieniaic  dzieło : 

3.)  Cz\vartek  nowy  i63o  in  4to.  Jabłonou^shi  te  wyrazy 
dodaie  na  obiaśnienie:  Diea  Jocia  ubi  exprimun'' 
tar  mores  humanL 

Lecz  zdaie  mi  się  z  Załuskim^  iż  to  będzie  toż 
samo  có  Cuaternio* 
4.)  Zegnanie    oycży^iiy   Maryny  Mniszkówny   Ca- 
rowej Moskiewstiey.  w  Krak.  uMiLSzarfenber- 

ga  1606.  in  4.  q  arkusze,  (c) 
5.)  Traktat  o  zwiastowaniu  N.  Mar.  Panny  i  ó  trzech 

królach  w  Krak.  u  Bazyl.  Skalskiego  1617.  in  4. 

5  ark,  (d) 
6.)  Polityka  dworska  przez  Jana  Zabczyca  do  dru-^ 

xu  podana.  Kroku  i  m.  gociim  drukiem  iu4.  s  ar^i 

kusze* 

Jest  to  wiersz  satyryczny,  wystawuięcy  spo* 
Sol>  postępowania  ludzi  dworskich  czyli  na  wiel- 
kim  świecie  żyi|cych.    (Jest  u  P*  Kwiatk.) 
7.)  Praktyka  dworskie  pvzęz  Jana  Zabczyca  dodrU"^ 
ku  podane    in  4.  bez  r.  i  m.  4.  arkusze. 

Podobńeyże  treści  iak  poprzedzaifce.  (Jest 
11  P.  Kwiatk.) 

Prócz  tych  poematów^  Wy  lira  A  Juśzyński 
Wrękdpiśmie^  na8t|puiacel 

8.)  Poseł  Moskiewski,  w  K.rak.  iGo5  4) 

9.)  l^ard  Moskiewski 

m  I      »    f  I 

^  (c)  Załtttki  tsmlśi 
(d)  Zatuski  U  :   .,  . 
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10.)  Kolędt  Poborowa,  w  druk.  Piątkowskiego  1617.4. 
11.)  Symfonie  Anielskie  albo    kolenda.    u   Filipow. 
i642.  fol. 

CHLEBOWSKIEGO  Wawrzyńca. 

1.)  Wieniec  do  wiecznego  oblubieńca  Jey  Mości  Pan« 
nie  Marchocki«Cy  —  Ma  akt  świątobliwych  postrzy* 
żyn.  w  Krakowie  1617.  4.  la  Ł-troru 

a.)  Pamiątka  żałosnego  x  te^o  świata  zeszcia  J.  O. 
Ksitjzney  z  Kurlaudu Radziwiłłówny  w  ro^u  1617. 
Dołączony  iest  lament  żałosny  JO.  Xcia  Radzi- 
wiła  X  śmierci  matki  swoićy.  w  Krcdc.  1618.  4. 
3  Srkuaze.  {Oba  te  wiersze  są  wbibL  Lic.  Ff^arsz.) 

3.)  Żywot  8.  Stanisława  Bisk.  Krak.,  w  Krak.  u  Mac. 
Jędrzeiowczyka  i6q6.  ia  4.  3  arJb,  ( Załuski 
in  bibL  poet.  p.  5q.) 

4.)  Wolność  prawdziwa  Król^twa  Fokkiego  w  Krak  • 
1608.  4.  21  ark. 

Na  tytule,  autora  imię  vr  części  tylko  wypi- 
sane, to  iest!  Lau.  Chle.  (Załuski- 1.) 
5.)  Żałosny  lament  z  powodu  pożaru  w  Jarosławia, 
w  Krak.  u  Seb.  Jastrzębskiego  i6a5.  ink.iartune. 
(Załuski  t) 

6.)  Krwawa  ofiara  Jezusa  ChrystwKrak.  1617.  iii4. 
(Juszyński  w  rękop.) 

Prócz  tego  pisze  Załuski ,  ie  posiadał  ręko« 
pism  wierszy  niektórych  Chlebowskiego  z  ro. 
1606  foL  w  którym  się    znaydowaly   wiersze 
o  narodzeniu   Chrystusa,  źal  rzeczypospolitey 
z  powodu  rokoszu. — Umiesciemy  tu  wstęp  wier- 
sza pod  nro  2  przytoczonego* 
Melpomenę   z  wielkiego   Parnasu   śpiewaczko , 
A  poetom  smutnego  wierszu   podawaczko, 
W^dzięczna  córo  Jowisza  i  wiecznćy  pamięci: 
Ty  możesz  dadź  i  skałom  głuchym  głos  łnbęci , 
Wzywam  cię  do  tey  sprawy.    O  Bogini  święta, 
Którą  iest  przedsięwzięcie  i  myśl  moia  spięta. 
Wzywam  cię,  doday  siły,  a  rządź  piórd  moie, 
Niechay  zna  wszelaki  stan  uczynności  twoie. 
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^ali  to  iuł  nfe  nazbyt  ze  i  ludzie  święte 
foźera,  ślepey  nocy  to  plemię  przeklęte? 
Wymówić  żalu  swego  nieinogę:  JSc/io:  Ja  mogę. 
Możesz  Panno  wzwiedzić  mnie  na  drogę,  Ecfu>:  pomogę. 
Pomóż  Panno  boć  śpiewam  rzecz  żałosną.  Echo:  głośną*- 
Którą   Parka  zrobiła  złą,  nieznośną.    JSrho:   zaóśuą. 
Jakoż  to  znośna  co  złe  iędze  robią?  Echo:  robią. 
Chyba  że  to  zaś  muzy  cne  ozdobią.  Echo:  zdobią. 

MIERNIKOWICZ  Olbrycht  profcssor  wy 
mowy  w  akad.  Krak,  na  pocz|tka  siedmuastego 

wieku  wydal: 

Paneli  ryk  gódowny  na  wesele    JW.   Koniecpol* 
skiego  Hetmana,  i  Krystyny  Lubomirskióy.  w  Krak. 
H  Baz.  Skalskiego  1619.  in  4.  Gwtuszy, 
TWARDOWSKI:  Kaspbr  wydal : 
1.)  Kolęda ,   ńo,we  lato,  szczodry  dzień,  albo  pio- 
sneczki Emanuelowe.  w  Krak*  u  dziedziców  Jak. 
Sybeneichera  1619.  4.  '       . 

Wmoim  e^^mplarzu  iest  tylko  ieden  arktis^^ 
na  ktoryi^ :  iedfi^  pieśń  się  ciągnie,  ^pe^rne 
tedy  wiccey  należy  do  te^o  dzielą. 

2.)  Biy  GiisMwa  i  t*  d.  (wiersz  przeciwko  Gfistawo- 

.  wi  Królowi  Szwedzkiemu),  we  liwowie  u  Jan.  Sze- 
.  .    ligi  i6aa  (e)   •        • ,       . 

3.)  Pochodnia  miłości  Bozśy,  czyli  hymny  ducho- 
wne, w  Krakowie  u  Waler,  Piątkowskiego  i6a8. 
4to.  8  arh\i)  .    >  . 

4.)  Bicz  boży  czyli  treny  icasmuconźy  po  źmierci 
synów  oyczyzny.  W  Krak.  u  Stan.  Germańskie- 
go *•  (g) 

Linde  wpoczci*e  pisarzow,  na  przedzie  sto* 

wnika  swego,  przytacza  ieszcze  tegoż  Kaspra 

Twardowskiego: 
5.^  Łódź. 
6.)  Na  Konstancyąi 


(  e )  Zat.  hihh  poet*  p.  85< 

(f)  Tamie. 

(g)  Tamie. 


- .     ... 
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TWARDOWSKI  Samuel  (o  którego  źyciu 
i  pismach  obacz  niżey  przy  poezyi  opisui§cey,) 
Balety  tu  iako  autor  niejktórych  poezyi  liry"* 
cznych,  iak  n.  p.  Omen  Królowi  Szwedzkiemu 
(który  to  rym  wcale  nie  wieszczym  duchem 
napisany;  gdyż  Szwedzi  opuścili  nakoniec 
Polskę,  w  którey  im  poeta  cięąfy  pobyt  prze- 
powiadał).  Wiers:^  na  dzień  imienin  Sianisła  wą 
Łubieńskiego  Bisk.  Płockiego  —  na  szczęśliwą  ele^^ 
kcyą  JVładysława  IF.  na  królestwo  Polskie  — ?^a-f 
iąc  Leszczyńskich  pod  wjazd  Bogąsłn  LieszczyĄskie-^ 
go  na  fVielką^  Polskę  General  ią^^  Jakub  JVoiewodz^ 
ki  pod  Smoleńskiem  zabity  i  t.  d.  które  to  wszy- 
stkie wiersze  razem  drukowane,   podtytułem: 

Miscelanea  sclccta  Twarriowskiego  w  Kaliszu  i68a 
m  4.    188  stron,  {Jest  wBlbL  L'c.  lVnrsz) 

O  Twardowskim  napisał  Dmochowski  (h)^ 
|e  p^ten  ognia  lecz  grzeszy  iiadę^tości|. 

WITKOWSKIEGO    Stanisława 

1.)  Sen  duchowny.,  in  4to.  \\  ark.  j^ockim  ehara- 
kterem.  Niewiem  roiuy  gdyż  w  nvim  exemplarsu 
htaluie  tytułu :  *"',.... 

MyśL  piękna  9  Łb  na-  Boże  Narod^nie  mu« 
Ęj  W&?jystkie ,  dary  Jezusowi  sktadaią  9  ksztąt« 
tnie  wyłożona.  Z  załączonego  powinszowa- 
nia, w  którem  począthowe  slow  litery  wydai^ 
słowa  następui^ce :  k^lfda  JP.  Kossakowskiemu, 
Qkaz.uic  $ię  wiek  zeps.ut,ego  w  naukach  smaku*. 

a.)  Prieslroga   koronna   teraznieyszyra    oplakanyną 

cza^^om,  i  potomnym   .służąca.     Na  ohzalowaaie 

bracif^y    naszćy    od    pogan    świeżo  zagarnionycli. 

w  Krakowie    w  druk,    Andrzcia   Piolrkowczyką 

,  ą6i3..  4.  a\  arlusza^ 


(h)  Yf  pochwalę  Krasickiego  przy  tomie  L  dzid  i^go  k«  XiX« 


I 


r 
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BIAŁOBOCKI  Jan,    Sekretarzem  JK,  Mci 
na  pismach  przez  siebie  wydanych  nazywai|- 
cy  się,  autorem iest  nastfpui|cych  poezyi: 
1.)  Himny   i  prozy  Kościelne,    z  łacińskiego  prze- 

tlómaczone  a83.  stron,  w  Krak.   a  Cezarego  i648. 

in  8vo.   190  stron,  (i) 

a.)  Pochodnia  sławy  Jeremiasza  Mich.  Xcia  Wiśnio-. 

wieckiego  Woiewody  Rusk.  w  Krakowie  1649.  4 

4  artuize. 
3.)  Klar  męstwa  tamie  1649.  ^  ^''^• 
4.)  Poąoda  iasna  oyrzyzny.  tamie  i65o.  3  orL 
5.)  Odmiana  afery  Kozackićy.  w  Krak.  u  Cezarego 

i663.  in  4.  64  stron. 

Foemata  pod  Nr.  3^  3^  4^  5^  opisui^  woy« 
nę  kozacka. 

6.)  Brat  Tatar  alho  Liga  wilcza  ze  psem  na  gospo^ 
darzą,  do  czasów  teraznieyszych  stosuiąca.  w  Krak^ 
u  dziedziców  Cezarego   i65x   in  4,  a  art. 

Jest  to  wiersz  satyryczny  przeciwko  Rossyi. 
f.  Zegar  czasów  Królestwa  rolskicgó,  czyli  Tabli- 
ce zawieraiące  imiona  Królów  i  Królowych  Pol- 
skich, tudzież  ich  potomstwa,  ich  wiek  i  rządy, 
nakoniec  wiersze  na  cześć  Polaków,  w  Krak.  u  dzie- 
dziców Cezarego  1661.  4.'  10  arlusz^y^ 

Prócz  tych  rymów,  wspomina  ieszcze  Ja- 
błonowski in  museo.  Pol.  p.  25.  i  Zatuski  bibL 

pott. 

Cztery  częici  świata  natury  Bialoglowski^y.  w  War- 
szawie 1691.  in  4.  9  arh. 

Lecz  nie  iest  Bialobocki  autorem  tych  wier- 
szy. Na  tytule  umie.^^zczone  litery  J.  B.  które 
znaczą  Jakoba  BOCZYŁOWICZA,  wzięto  m 
Jana  Biatobockiego.  Załuski  spostrzegł  to, 
iuż  po  wydrukowaniu  swey  biblioteki  i  dodał 
na  k«  100. 


l)  o  t^m,  \  o  A«ttQpB joli Bl^obocUega  pUmacb mówi  ZA|.iftKi  hihh 
poei.  p.  39. 
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Kazimierza  PALCZEWSKIEGO  P.  S.  A.  P. 

Wety  do  solennego  wesela  aktu  i  do  pierwszego 
panepirycznego  praezeutu  przydane  JW.  Janowi  Bona\^« 
Krasimkiemu  Refer.  Kor.  także  JW.  Jadwidze  Ja— 
blonowskiey  Woiewodzance  Ruskićy,  przez  szlache* 
tuą  młódź  CoUeg.  Warsz.  Schol.  Piiar.  oddane,  b.  r,  i  hl 
gockim  drukiem  2  arkusze^ 

Na  końcu  iest  dytyramb  pełny  szumnych 
wyrazów  a  czczych  lub  żadnych  myśli. 

Wjsspazyan  KOCHOWSłll  WoysKi  Krako- 
wski,  służył  za  Jana  K^^zimierza  woyskowo 
przeciw  kozakom  i  szwedom^  lecz  i  za  JanallL 
był  na  wyprawie  pod  Wiedniem  1683  roku, 
6zczycz§c  się  tytułem  nadwornego  historyka 
tegoż  monarchy.  Umarł  zapewne  przy  samym 
końcu  siedmnastego  wieku,  w  latach  zgrzy- 
białych,  Należy^do  celnieyszych  naszych  poe- 
tów lirycznych.   Dzieła  iego  rymotworcze ,  są; 

1.)  Niepróznuiące  próżnowanie  albo  lirycorum  pol- 
skich Ksiąg  V.  tudzież  Epigrammata  i  wiersze 
wesołe,  w  Krak.  u  Alb.  Góreckiego  1 674.  in  4.  Pie- 
ini  same  taymtUą  Sjj  stron.  EpigrammóUa  &aś 
przeszło  4 So  stron; — przedrukowane  tamie  i%i\.  4, 

Pierwsze  wydanie  iest  w  bibl.  Lic.  Warsz» 

a.)  Chrystus  cierpiący,  w  Krak.  u  Szedla  1681  4, 
i84  strori^ 

3.)  Ogród  Panienski  pod  aznnr  .  Pisma  S.  i  dókto«> 
rów  wysadzony,  to  iest  Epigrammata  polskie  zró^ 
żnych  tytułów  o  N.  Pannie,  tamże  i68i»  4.  i84. 
stron  [bezimiennie  puydane  to  pismo.) 

4^  Dzieło  Boskie  czyli  pieśni  o  wybawionym  Wie- 
dniu, w  Krak,  u  Góreckiego  }684t  4.  4<^  stron 
(bezimiennie) 

Właściwie  iedna  to  iest  pieśń  maiąca  100 
strof.  Autor  sam  wyznaie ,  iż  będąc  w  wieku 
podeszłym  9  S|dził  się  mnie'y  zdatnym  do  wier- 
sza ,  dla  tego  w  t^y  krótkości  rzecz  t§  zawarł, 
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i  z  tego  powodu  obszernieyszy  tey  woyny 
opis^  ułożył  proz|  po  łacinie,  tegoż  roku 
w  Krakowie  wydany. 

5.)  Różaniec  do  N.  M.  Panny  podług  trybu  w  za- 
konie Kaznodzieyskini  używanego.  Qgie  wydanie 
w  Częstochowie  1695.  in  iq.  Sg  stron,  (k) 

Prócz  tych  rymów  Rpchówskiego ,  znay- 
dował  się  ieszcze  w  bibliotece  Załuskich  rę- 
kopism  in  folio  wierszy  tegoż  poety,  z  napi» 
sem: 

■    Ogród  ule  nie  plewiony,  Brogalecosnopto  inszego 
zboża,  Kram  rozlicznego  gatunku. 

Podobnyż  zbiór  miał  posiadad  Xźe  Jabło- 
nowski, łak  pisze  Załuski  w  mieyscu  przyto- 
czonem.  —  O  poezyi  Kochowskiego  powsze- 
chne iest  zdanie,  iż  wiele  w  niey  widać  mocy 
i  poetycznego  zapału,  lecz  bardzo  często  spo- 
strzegać się  daie  brak  czystości  ięzyka  i  nie- 
wykształconego smaku.  Historyczne  Kocho- 
wskiego dzieła  drukiem  ogłoszone,  sę: 

6.)  Annales  Foloniae  t.  i.  HisŁorya  od  Śmierci  ff^ta- 

dyaława  //^.  do  abdykacyi   Jana  Kazim.  czyU  od 

Tohu  4648  do  4668  w^  trzech  Tomach ,  yrzez   sa-^ 

mego  autora  climacterami ,  dla  tego  ie  po  siedm 

lat  obeymuią ,    naztwinych ,  a  aydanych  w  Krak. 

i683,  1688.  1698.  foL 

Tom  czwarty  zostaie  dot§d  w  rękopiśmię. 
7.)  Commentarius  belli  Yienensis,  Cracov.  i684.-  4. 
o.)  Hypomnema  Reginarum  Poloniae  a  suscepto  fir 

dei   lumine    continua   serie  regnantium  i663« 
9.)  Praeliminare  Magnae  Hospiti  Salye  Serenjssimae 

Beginae   Eleonorae. 

10.)  Ruhum  incomhustum ,  i  inne  (1);  gdyż 
iak  sam  mówi  w  przedmowie  do  ^rzeciego  kli- 


(k)  Zatuskl  bibh  poet.  p.  5i. 
( 1 )  BibL  poet.  poh  p.  go. 


' 
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makteru,   wydał  czternaście  pi$m^  po  wydru- 
kowaniu drugiego  klimakteru. 

§.  Lutnia  kościoła  Katholickiege  złożona  z  hymtiów 
Urbaua  VIII.  Pap.  na  niedziele,  powszednie  dni,  przez 
tydzień  i  święla  całego  rokUj  z  przydatkiem  hymnu 
o  N.  Pannie,  S.  Kazimierza,  niektórych  anty  fon ,  re^ 
sponsoryi,  sequencyi,  z  Brewiarza  1  mszala  Rzym- 
skiego, staropolskich  leź  nabożnych  pieśni  poprawto— 
nych  przez  X.  Kazimierza  DAMIRSKIEGO  Mino- 
ritę  Obserw.  Rusk.  Pro  w.  1716.  in  8.  190  stron. 

CHROSCIŃSRI   Stanisław    Sekretarz  kró- 
lewicza Jakóba  Sobieskiego  ^  wydał: 

Zbiór  krótki  świętych  zatrudnień  czyli  rymy  du« 
chowue.  j^nayduic  się  tu  takie  y  psalmów  pokutnych.. 
w  Częstochowie  1710.  4.  a8.  arkuszy. 

O    innych   pismach    Chrościńskiego  obac^ 


•  >  ' 


nizpy. 
Janusz  Korybut  Xżk  WIŚNIOWIECRI  Ka- 

sztelan  krakowski,  który  umarł  1741  roku,  na- 
leiy  tutay  iako  poeta  liryczny,  a  raczey  dla 
osobliwości,  że  w  wierszach  swoich  litery  R, 
którey  sam  wymówić  nie  mógł,  nie  umieścił. 
Foemata  iego  pióra,  lubo  pod  cudzem  imie- 
niem wydane,  sa: 

1.)  S.  Filipa  Neriusza  niektóre  akty  strzeliste  bez 
litery  R.  od  Łukasza  Ignacego  z  Olszowy  Ol- 
szowskiego Schol.  Kijów,  elegiami  dziesięć  kro- 
tkiemi  bez  teyźe  litery  od  tegoż  ogłoszone,  bez 
m.  r.  4to6  arfcusty  [PoematoieslwBibLK^Kwiai-' 
ioiAfsliego.) 

2.)  Odgłos  1  t.  d.  to  lest:  Wiersz  pogrzebowy  na 
śmierć  Michałowskiego  Gwardyana  Lwowskiogo. 
Podobriiei  pseudonyme ,  iaKoby  przez  Ign* 
Olszowskiego  i»anonika  Klio  w.  wydane,  dolę* 
czonc  s§  4  pieśni  duchowno- moralne  b,  r.  i  m. 
w  Krak,  4to  g  ark.  Rytm  pierwszy  ma  8g  strof. 
Druga  edycya  17  strofami  pomnożona  b.  r.  i  m. 
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(wWarw.)  4^0  7  arkuszy.  I  wtem  poemacie 
nie  znayduie  się  także  litera  R  iak  Załuski  za« 
pewnia  (m),  wymieniai|c  ieszcze  następui|ce 
WiśnioMaeckiego  rymy : 

■  S.)  Wiersz  na  karlfcę  pod  ternie  imieniem  Olsto^ 
ufshięgo;  i  artus^  4/o. 
4«)  Lutnia  to  ieat  jwema  na  pocfupafę  Łuia.  Igna^ 
OlsteiPshiego  Kan^  Kijopp^  we  Lwowie  1734.  fol, 
5  artuszYj 
5.)  Żałosna  /  t.  d.  podohniei  na  pochwałę  tęgo.  we 
Lwowie  1736.  fol.  3  ark, 

Oba  te  ostatnie  wiersze  bezimiennie  wyda- 
ne ^  z  lofogryfem,  vv  którym  znayduie  się 
imię  Gabryel  BOGDAŃSKI,  maiące  służyć  na 
iłkrycie  prawdziwego  imienia  autora. 

Elżbieta  DRUŻBACKA  pomiędzy  innemi^ 
pisała  i  ody  czyli  wiersze  panegiryczne  do  ro- 
lnych osób.  Obacź  niżey  gdzie  mową  o  poev 
Eyi  opisujlęcey,.. 

MINASOWTGZ  Józw  Epifani  pisał  rozmai- 
te  ody  i  pieśni,  po  większey  części  treści  dncho-' 
wney,  znayduiafce  jsię  w  zbiorze  rytmpw  iegO, 
którego  treść  obac^:  nizey. 

NARUSZEWICZ  Adam,  (o  którego  życirr  ^ 
i  pismach  obacz  niżey  pod  satyrykami )  nalepy 
dos  naycelnieyszych  naszych  poetów  liry- 
cznych. Z  czterech  tomów  iego  dzieł  rymo- 
tworczych  w  r.  1778-  4^0  wydanych,  pier- 
wszy tom  zawiera  dwie  księgi  pieśni  przy  ró- 
żnych okolicznościach  napisanych.  Należy  tu 
także  oddzielny  wiersz  na  t^uinę  Jezuitów  i  dy- 
tyramb na  ocalenie  Króla  od  zabóyców  w  ro- 
ku 1773,  tudzież  rozmaite  poezye  letkie  i  eroty- 

(m)  BibL  poet.  poL  p.  90. 
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Gzne.  Widać  we  wszystkich  imaginacyi  buynfi 
myśli  wyniosłe  j  zwroty  śmiałe  y  .słowem  talent 
rymotworczy  niepospolity  poł|czony  z  erudy- 
cy§  starożytnych  pisarzy.  Lecz  zaprzeczyd 
tahże  niemożna^  iź  przy  tych  rzadkich  zale« 
tach ,  nie  był  Naruszewicz  wclny  od  przywar 
niektórych;  częstokroć  bowiem  zapał  iego  i 
buyność ,  przechodzi  w  szumność  lub  nadę« 
tosc  ^  a  niekiedy  znowu  w  płaskośc  albo  w  ton 
niedość  delikatny^  zwłaszcza  co  do  poiedyn* 
czy  eh  wyrażeń^  które  dla  drażliwych  uszu^ 
nieprzystoynemi  się  nader  zdai|.  ZarzucAif 
mu  w  prawdzie  niektórzy,  iż  zbyt  sobie  pp* 
zwalał  w  stwarzaniu  nowych,  zwłaszcza  przes 
składanie  wyrazów  (n),  lecz  inni  usprawie- 
dliwiai|  go  żutego  zarzutu,  mai|C  wzgląd  na 
poiBtów  greckich,  których  Naruszewicz  bral 
sobie  zfci  \vzór,  tudzież  t§uwag|,  iż  nie  wszy- 
stkie wyrazy  składane,  a  w  rymach  Naruszewi- 
cza znayduięce' się ,  iego  a|  Tutworzenia ,  lecz 
w  znaczney  części  tylko  przez  ^niego  z  poetów 
naszych  szesnastego  wieku,  odświeżone  wuży-, 
ciu,   lub  podług  ich  wzorów  utworzone^  iak 


(n)  Między  inneim  clic^ceiAi  wyszydzić  pnysadę  w  uiycio  i  two- 
rzenia skUdanYch  wyrazów,  kladzf«X.itficAÓ^K]UJBW8Ki  wPo- 
dolance  na  k.  5a.  w  usta  człowieka  maiącego  fizjroiioniią  bardzo 
nczoneffo  męia,  iiAstępniącą  mowę:  '„Rymopuowie  8iebi«hi-> 
bui  stoakoptodfiemi  rymoploumi  wielbią  kraanotwarze  boginie, 
i^ie  ieatem  skrzydloruchy,  aby  wbiwizy  się  w  szumnodunine 
wyrazy,  kwiatorodny  uwit  ci  bnkieL  Ale  ezytatem  w  księgo-' 
pismach  nowożytnych,  M  ludzkolubnos^  daie  przytułek  cnoto- 
rodndy  wolnomyślności.  Niech  podtumyslni  iyią księgokradztwem, 
aa  w  zaciszu  sercowędną  oddaiąc  C7.o?obttno^6 ,  na  ^piicJiutym 
i  niebotycznym  ostrosłupie  pamiętnika  twego  umieszczę.  '*  Ze 
autor  miat  tu  zapewne  i  Naruszewicza  w  mj&li,  pokaziiie  t\ą 
z  jego  przypieku^  w  którym  mówi :  wszystkie  te  słowa  są  wy- 
ięte  z  wierszów  iednago  poety  i  teraźnieyszych  niektórych  auto- 
rów,—  moiemaiąc  przez  ty  eh.  zapewne  Minasowicza,  Kniainina« 
Węgierskiego,  i  innycli. 
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się  pokaźnie  z  uważnego  czytania  onych;  n.  p. 
Rybińskiego  (  obacz  wyzey  ),  Achacego  Hmity^ 
Otwinowskiego,  Klonowicza^  Petrycegó  iin* 
nych.  I  tak  w  Petrycegó  naśladowaniu  pieśni 
Horacyuszowych,  następni |ceznaydui|  się  wy- 
razy :  pitfoletni  zawodnicy^  iadowładne  czarownic* 
cCj  wronotrzpiot  Prometeusz  ^  ogniomiotne  woły^ 
państwochwyt ,  czarotłum^  lutnioipiew  ^  śmiercio^ 
nośne  rozkosze ,  lotnobitne  pioruny^  iskrodma  chi^ 
mera  %  parchoir^tny  kozieł  i  U  d.  Jakoi  można 
by  powiedzieć^  iż  nie  tak  samo  składanie^  iako 
raczey  przeładowanie  takow§  składanin§^  czy- 
ni mowę  8zpetn§.  —  Węgi6i'ski  ( o )  tak  pisze 
o  Naruszewiczu  w  wierszu  do  niegoż  obgróco-i, 
nym: 

2,  Tobie  poeto  sławny  dowcipem  i  gustem 
Należało  się  rodzic  pod  Rzymskim  Augustem: 
Lecz  iego  rówieunika  fortuna  łaskawa 
Chcąc  uczcić  przeniosła  cię  w  czasy  Stanisława. 
Czyli  wieyskie  piosneczki  zadraiesz    na  fularze, 
Czyli  na  lirze  zagrasz, któż  lepiey  dokaże? 
Horacego  nasfeępco !  komuż  to  zaszczytem 
Będzie,  ^dy  cię  z  uprzey mym  równa  Teokrytem  ? 
Wielu  się  pnie  za  tobą,  kędy  droga  śliska 
Zdradzaiąc  spadaiących  daie  w  pośmiewiska." 

SZYMANOWSKI  Józtsf  (o  którym  obacz 
niżey  między  tłomaczami  poezyi  heroiczney) 
Kilka  napisał  pieśni  z  powodu  różnych  okoli- 
czności.  Tchnie  w  nich  owa  słodycz,  wszy- 
sŁkie  iego  pisma  znamionui§ca.  Drukowane, 
zaś  s§  w  zbiorze  dzieł  iego  przez  Mostowskiego 
wydanych,  w  Warsz.  1803.  8vo  w  iednym  to- 
miku. 

ZABŁOCKI  Franciszsk  pisał  niektóre  ody 
i  wiele  wierszy  okolicznych,    drukowanych 

(o)  W  zabawach  przyiem.  i  po^jW  T.  XYI.  k.  86. 
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w  zabawacljL  przyiemnych  i  pożytecznych,  któ- 
re w  r,  1777  wychodzić  przestały-  Wszystkie 
poezye  Zabłockiego  natiiralności|  i  żyw|  ima- 
ginący^  tchnące ,  godneby  były  przedrukowa- 
nia i  upowszechnienia  (obacz  między  pisarza* 
mi  dramatycznemi. ) 

§.  Piotra  Celest.  TYSZYNSKIEGO  Piiara  {uto^ 
dzonegc  na  ffofyniu  4^38.)  Pieśni  polityczno  -  mo- 
ralne, w  Warsz.  u  Pliar.  1784-85  in  8.  2  tomiki  i36 
i  i45  stron, 

hRASTCRI  Ignacy  Arcybiskup  Gnieżnień* 
ski  (o  którego  życiu  i  pismach  obacz  niżey) 
iest  autorem  rytmów  lirycznych ,  przy  rozmai* 
tych  okolicznościach ,  i  do  różnych  osób  napi* 
sanych^  tudzież  kilku  himnów^  które  się  znay« 
duię  w  drugim  tomie  wszystkich  dzieł  iego* 
INfiemasz  tam  buyni^-y  imaginacyi  lub  obrazów 
śmiałych^  lecz  słodycz  i  gładkość  uprzeyma^ 
przemawiai|ca  do  zdrowego  rozsądku  i  uyliiu- 
i^ca  serce  czute  9  znamionuie  one^  podobnie  iak 
wszystkie  Krasickiego  poezye  ^  w  których  owe 
horacyuszowe  utile  dulci  mistumy  naylepiey  się 
sprawdza. 

$.  Piein'a  całodzienne  i  całonocne  na  przybycie  do 
kraiów  swycli.  Biało-Rossyiskich  Nayiai^nłeyszey  Ka- 
tarzyny II.  Cesaizowey,  Slworzycielki ,  Prawoda- 
wczyny  i  matki  caleyRossyi,  od  poddaństwa  prowin- 
cji Dzwińslcićy  przez  X.  KonstantVna  BENISŁA- 
wSkIEGO  iednego  z  naypoddańszych  poddanycli 
wierszem  Królewskim  (?)  złożone,  w  Wilnie  w  dru- 
karni przy  akademii   iy8oin4.  i^arlussy. 

\v  takim  ogromie  pochwał,  s§  niektóre  my- 
śli piękne^  lubo  wykład  nie  zawsze  poprawny 
i  po  wickszey  części  szumny* 

RNIAŹNIN  Franciszek  Dyonizit  źył  za  Sta- 
nisława Augusta.      W  pieśniopisarstwie    nie- 
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t^oślednie  n  nas  trzyma  mieysce.  Ttnagitincya 
cywa,  obrazy  dowcipne  i  bardziey  przez  swj 
łach.«liwo8c  niż  śmiałość ^  wymuszai§ce  na 
czytelniku  pewien  gatunek  zadziwienia^  tu« 
dzież  drażliwe  schlebianie  zmyślności^  zna- 
mionui§.  pieśni  Kniaźnina. 

Erotyki  iego  czyli  pieśni  .  w  rodzaiu 
AnJ^kreontycznym,  na  5  Ksi§g  podzielone,  prócz 
rzeGzy  oryginalnych,  zawieraif  niektóre  tłoma- 
czenia  z  Anakreonta  i  Horacego. 

Inne  zaś  rytmy  liryczne,  znaydui§  się  w  pier- 
wszym tomie  dzieł  poetyckich  Kniainina^  któro 
we  trzech  pmach  wyszły  w  Warszawie  1787 
i  1788*  8vo  maj.  czyli  raczey4to,  bardzo  pię« 
Knie  drukowane,  z  obiaśnieniem  samegoż  auto** 
ra.     W  tych  trzech  tomach  następui§ce  znay- 

dui|  się  jjoezye: 

To  ml.  zawiera  i.  Od  czyli  liryków  cztćry  księgi. 

a.  Żale  Orfeusza^   pieśni    q3« 
TomIL 1.  Matka  Sparlanka.  Opera  w  3  akt. 

a.  Balon  poema  w  X.  pieśniach 

3.  Gala  wielka;  przydatek  do  Balonu. 

4.  Cyganie  opera. 

Tom  Ul... ••»•  1.  Rozmaryn;  poema   liryczne   w  IIL 

pieśniach.  , 
3.  B^yki  i  powieści  w  IIL  Księgach. 

3.  Matka  od  córki   o  cnocie. 

4.  Troiste  wesele.  Sielanka  we  a  aktach. 

5.  Idylle. 

Fisal  prócz  tego  Kniainin  szczęśliwe  wier« 
sze  w  ięzyku  łacińskim  ^  drukowane  pod  ty tu« 
lem: 

Fr.  Kniaznin  Carn^ina.  Varsaviae  in  typogr.  aulica. 
1781.  8.  200  atron, 

S§  tu  niektóre  tłóma  czenia,  a  między  innemi 
przekład  trenów  Jana  Kochanowskiego. 


3o4  Poezja  liryczna. 

WĘGIERSKI  Kajetan  (o  iego  pismach 
obacz  idiejy  gdzie  mowa  o  satyrach  i  poema* 
tach  heroLkomicznych )  pisał  pieśni  Iżeyszego 
rodzaiu^  znaydui§ce  sig  wzbiorze  wierszy  iego. 

KARPIŃSKI  Franciszek  źyi|cy  w  spokoy- 
nym  zaciszu,  licznemi  płodami  gieniuszu  swe- 
go  zbogacił  literaturę  oyczy$t§ ,  a  między  inne* 
mi  czterema  księgami  Pieśnią  które  się  w  pier- 
wszym tomie  dzieł  iego  w  Warszawie  i8o6« 
fivo  maj.  we  4  tomach  wydanych,  znaydui§  — • 
Znamiona  poezyi  Karpińskiego  s§ :  myśli  szla- 
chetne i  przemawiaicce  do  serca  ^  obrą;sy  bar- 
dzi^y  tkliwe  niż  porywai|ce,  iczyk  czysty  i  po- 
prawny. Czułość  serca,  iako  główny  zarys 
charakteru  naszego  poety,  pomiędzy  innemi 
rodzaiami  poezyi,  do  gatunku  elegicznego  nay« 
zdolnieyszym  go  czynie  się  zdawała;  dla  tego 
też  w  rytmach  takowych,  naywięc^y  się  czytel- 
nikowi podoba.  —  Pisma  Karpińskiego  tak 
wierszem  iak  proz§,  dawniey  po  części  druko- 
wane w  dziele: 

Zabawki  wierszem  i  prozą,  w  Warszawie  u  Grela 
Ą,  Tomiki  1790.  itt  12. 

gdzieindzidy  porozpraszane ,  w  tych  zaś 
czterech  tomach  zebrane  i  nowemi  pomnożone 
s§.  —  w  Tomie  L  znaydui|  się : 

j«)  Sielanki  (a^  ich  iesL) 

2.)  4  Księgi  pieśni  •,  czwarta  księga  zamota  pamę-* 

hszey  czę4ci  piffini  duchowne  lub  treści  religiyney. 

3.)  wiersze   różne.    Jak  między  pieśniami  tak  ite-- 

mi  iPier/^iamiy  są  niektóre  tłómaczenia   z  obcych   i^ 

zyków^  co  autor  zawsze   wymienia* 

Tom  II.  zawiera: 

Tfómaczenie  całego  psałterza  Dawidowego,  z  przy- 
datkiem na  początku  wiadomości  o  psalmach.  Zacho^ 
wat   Karpiński     niektóre    psalmy    tłómaczenia   Jana 

Ko" 
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Kochanowskiego^  z  odmianą  iytto  nieilór^h  tiyra^ 
KÓw^  ŁilŁanaicie  powięlszó-y  częici  poprawił  i  odmie^ 
nił^  resztę  zai  sam  całkowicie  tłómaczył.  Pierwtize 
tego  przekładu  wydanie  wyszło  w  PParsz,  u  Piiar,  1786. 
in  la.  iako  picjfy  i  szósty  Tomik  Zabawek  wierszem 
i  prozą* 

Tom  UL  zaymuie: 

1.)  Ogród j  poema  Delila  w  4  pieśniach  ^  częScią 
wierszem,  j  częścią  prozą  przetłómaczone  ^  z  pr/w^ 
datkiem  o  ogrodach  Rzymian  i  Chifkzyków. 

a.)  Judyta  Traiedya,  o&ocs  między  Dramatami. 

ZS  Czynsz  Komedya, 

4.J  Alcesta  opera. 

5.)  Podróż  do  Krakowa ;  naprzód  wydana  hezimien* 
nie.  w  Warsz.  u  Piiarów  17,88.  8.  i6  stron.  Jest 
to  naśladowanie  Krasickiego  podróiy  do  Dubie-* 
cka;  proza  przeplatcma  wiersiami* 

6.)  Mowa  na  pochwala  Jana  Sobieekiege  *—  i  przy* 
wiley  Jana  Kazimierza  dla  Szczepana  Czarnie- 
ckiego^rz  łacińskiego  przetlómaczony. 

W  Tomie  IV.    znaydai§   się    same   ^isma 
pro^at 

1.)  Rozprawa  o  wymowie. 

3.)  Przykład  uczynności  dli  blizniegOi 

3.)  Przykład  religii^ 

4.)  Pi^zywary. 

5.)  O  szczęściu  człowieka; 

6*)  O  rzeczypospolitey. 

f^  Pięć  rozmów  Platona. 

8^)  Wiara  prawa  i  obyczale  tndyan^  t  Fratictizkiego 

X.    Oni^bgo   RUTKOWSKIEGO   &    P. 

w  Konwikcie  Lwowskim  Retoryki  Professora  za- 
bawki poetyckie  rozmaitym  wierszem  polskim 
napisane  1775  roku.  W  Lwowie  W  druk«  Ailtoii« 
Pillerain  4. 100  stron* 

Test  to    zbiór  ód  i  wierszy  p»y  róźttph 
okolicznościach  napisanych*    Lecz  naymniey* 
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82$  pieśni  Łych  iest  zaleta  liryczność^  Więcćy 
czute  serce  poety  i  szlachetne  zdania. 

KoNSTANCYi  z  Ryków  BENISŁA WSKIET  Stoi- 
nikowćy  X.  Inflaiit.  Pieśni   sobie  śpiewane,  za  nale^ 

Saniem  przyia^iól  z  cienia  -wieyskieco  na  iainią  wy- 
ane.  w  Wilnie  w  druk.  Akad.  i776.m  8.  ii  arius$y. 

Q.  Wiersz  napokoie  nowe  w  zamku  królewskim 
obrazami  stawnieyszych  czynów  ^  portretami 
i  hastami  znakomitszych  Polaków  ozdobione. 
(w  Warszawie)  1786.  4to  25  stron.  Na  końcu 
umieszczone  litery  J.  W.  ttómacza  niektórzy^ 
Łb  znacz|  imię  autora  Jana  Woronicza  dzisiey- 
szego  Radcy  stanu  Xstwa  Warszawskiego.  — 
W  wierszach  tych  wcale  różnych,  od  wierszy 
Naruszewicza  na  pokoie  królewskie ,  widad 
prawdziwy  zapał  poetycki ,  i  częstokroć  wiele 
nryczności,  niekiedy  tylko  przenoście  s^  za 
śmiałe.  Gdy  poema  to ,  maiey  tylko  zapewne 
liczbie  czytelników  iest  znaiome^  przy- 
taczamy przeto  parę  strof  z  niego;  znawcy  po- 
trafi) prawdziwa  poezyi|  od  szumności  rozr6- 
inić. — Na  widok  wizerunku  Jana  III. ,  w  tych 
się  wyrazach  odzywa  poeta  na  k.  13. 

„Mylę  się ?  czy  Achilla  widzę  gdy  przy  Troi 
Z  swą^falaugą  Dardany  płosząc  grom  rozsiewa? 
Wzrokiem  ścina ,  tchem  wali ,  ilepi  lustrem  zbroi, 
Heim  trzęsie  losem'  świata  y  bułat  śmiercią  ziewa, 
Koń  pod  nim  wiatronogi,   rumowny,  bulany, 
(FraszKa  twóy  Alexandrze,  Buccfai  przesławny)^ 
[parska  ogniem,  rze  Marsem,  pyskiem  warzy  piany, 
W  piekło  wskoczy  <5  i  Turka  za  łeb  schwycić  sprawny. 
Miece  wzrok,  równych  sobie  szukaiąc  aercarzów, 
Bo  zna  ze  niesie  zbawcę  świata  i  Cesąrzów. " 

Wystawiwszy  potem  popłoch  w  Wiedniu 
i  przestrach  po  całym  chrześciańskim  świecie 
rozniesiony,  tak  dalćy  opiewa : 
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W  tobie  u&oić  oatatuia,  Mahometa  miocie* 
Do  ciebie  zadyszale  biegną  poslanniki , 
Sąsiedzkich  umów  iwiętosć  tw«5y  rozwodzą  cnocie, 
Tkaią  ci  cyrygrafy .  kwily,  zastawniki. 
Nie  trzeba  tego  • . «  dosyć  powiedzieć:  świat  ginie!    . 
Ruszyłeś  -— *  a  pogaństwo  zbladlerai  oczyma 
Poznało  cię  po  stroiu ,  po  kordzie,  po  miaie« 
Srogi  Kcera  Juii^a^ ' sierdzi  się  i  zżyma, 
Zgrzyta  rozjadowiony,  ięzykiem  be&ocze. 
Język  kąsa  zębami,  zęby^  i«chą  plocze. 
Powiedz  ty  resztę  za  mnie  Dunaiu  struchlały  f 
Wieleś  się  w  tedy  duszkiem  iuchy  opił  Trackiej, 
Gdy  na  twym  wzdętym  grzbiecie  trupy  most  wysłały, 
A  po  nim  śmierć  rozsiewał,  pogrom  szabli  Lackićy. 
Wy  dokończcie  Węgierskie  puszcze  i  parowy, 
Wieleście  tam  pogrzebły,  śmiercią  nieociekłych 
Koni  zbiegłych  bez  iezdców,  a  iezdców  bez  głowy, 
Wielu  pieszych?  taborów?  rynsztunków  posiekłych? 
Bo  pewnie  ci  w  popłochu  liczyć  nie^pośpieli. 
Co  się  w  Carskim  dopiero  Grodzie  oDeyrzelL  ^ 

Wystawiwszy  potem  zaletę  1  sławę  różnych 
Polaków  9  których  wizerunki  w  tych  pokoiach 
się  znayduif  y  a  między  innemi  Kochanowskie- 
go, Sarbiewskiego  ^  Kopernika  i  innych^  mó- 
wi daley  na  k.  ai« 

Jui  poselstwo  po  rozum  i  miistrzów  ustały, 
Przestał  byó  dowcip  polski  tłómaczem  przepisnym, 
A  godne  Lecha  tworząc  swe  oryginały, 
Zaczyna  wzór  podawać  sąsiadom  zawisnym. 
Są  i  tacy,  co  w  chlubne  wiodąc  nas  zawody, 
Ożywnym  darem  Fańskich  bodźców  i  szczodroty, 
Juz  otrzymali    wieniec  niezwiedłźy  nadgrody, 
"Wyrwawszy  z  niepomnego  lona  chciwey  Kloty, 
Zaręczone  w  przyszłości  w  głazach  swe  oblicze 
Konarscy^  Pocgobuty  i  Naruazewicze. 
Wzraacniay  nas  swym  widokiem  wielkich  dusz  orszaku, 
Płatny  wieńcem  rfwoistym,  droższym  niż  świat  cały. 
Po  fiozemu ,    za  czyny ,  w  górnym  Zodyaku, 
Po  Królewsku  za  przykład ,  w  tym  Kościele  chwały. 

20* 
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CzyUi  Wam  dzij  nie  słodsze  trudy,  znoie.  blizny 
Podięte  na  oyczyzny  swey  poratowanie  c 
Niż  sen  owym,  co  zbrodnią  źlopiąc    do  siwizny 
Zgaśli  z  rodem,  z  poznakć|  iak  cedr  na  Libanie*? 
A  ieśli  sam  wstręt  w  mroku  wam  tu  drogę  skazał, 
Czegożby  Stanisława  zacht^t  niedokazal  i  t.  d* 

TREBECHI  Stanisław  Szambelan  fir61a 
Stanisława  Augusta  ^  w  rymach  swoich  ^  które 
przy  różnych  napisał  oholicznościach  ^  rzadki 
okazał  talent  rymotworczy;  ł§czy  bowiem 
w  poezyach  swoich  śmiałość  Pindara  z  gustem 
Horacego^  a  słodycze  Safony,  Wiersze  iego 
rozmaite  ^  wyszły  z  druku,  lubo  bardzo  niepo* 
prawnie,  w  Lipsku  (rzeczywiście  w  Wilnie 
u  Zawadzkiego)  1806  r.  we  dwóch  tomikach 
i2mo;    Znaydui§  sięi;am  iiastępui§ce  wiersze: 

1.)  Bayki. 

2.)  Wiersze  róine  iako  to:  na  śmierć  Xcia 
Czartoryskiego  Kanclerza  W.  X.  L.  —  Na  ro- 
cznicę elekcyi  Króla  Stanisława  Augusta.  -— 
Powązki  Idylla.  — •  Polanka  poema  wieyskie.  ^— 
Oda  4o  Adama  Naruszewicza.  —  Do  Rybiń- 
skiego Bisk.  Kuiaw.  —  Początek  księgi  IV. 
Eneidy.  —  Gość  w  Heilsbergu  czyli  wiersz  do 
Krasickiego*  3.)  Syn  marnotrawny^  komedya 
W  5  aktach  wierszem  ttómaczona  z  Woltera* 
Obacz  nizey  między  tłómaczami  dzieł  drama- 
tycz.  Woltera.  Oddzielnie  drukowana  Zqfi^ 
iowka  czyli  opis  ogrodu  Szczęsnego  Potockiego. 
W  Lipsku  (w  Wilnie  u  Zawadzkiego)  1806 
in  i2mo  49  stron. 

W  pamiętniku  Warsz.  x8o2  Sierpień  k.  226. 
snayduie  się  drukowany  list  Trembeckiego^ 
wybornym  iego  wierszem^  do  Naruszewicza  to- 
warzyszącego Królowi  w  podróży  1787  roku, 
przes:&to  półtorasta  wierszów  obeymuigcy. 


ody  i  pieśni.  5o0 

NIEMCEWICZ  JuŁUN  Ursyn  (obacz  miij  mię- 
dzy  poetami  elegicznemi )  ,  iako  autor  poezyi 
lirycznych,  iak  n.  ^.:  Ody  przy  wyieidzie  r  Anglii 
i  7^7  roku  ;  Ody  do  woyska  sioiącego  naPodolu  i  u  <1. 
z  chlub|  umie  zczony  tu  bydź  powinien. 
TAŃSKI  iGHAcif  rodem  z  Płockiego,  nay- 
czynnieyszym  był  w  czasie  seymu  konstytucyy- 
nego  1788  roku,  mianowany  bowiem  sekreta* 
rzem  depulacyi  indagacyyney  w  sprawie  Dyz- 
unitów,  całkiem  się  wyiaśnieniem  tey  trudnćy 
rzeczy  zai^ł.  Po  wymazania  Polski  aT rzędu 
mocarstw  ,  dom  X'i|zf t  Czartoryskich  ^  przytu- 
łek talentów,  ludzkości  i  cnoty^  został  przy tut« 
łiiem  Tańskiego ;  lecz  nie  długo  kosztował  sło- 
dyczy losu  zaptewnionego  przez  wspaniałość^ 
umarł  bowiem  w  r.  1805  mai§c  lat  44.  Pisał 
on  wiele  oryginalnych  pieśni  w  gatunku  Izey* 
szym;  w  wszystkich 9  nie  tak  moc  iak  raczey 
tkJiwośc^  i  miłe  pannie  rozczulenie,  Poezye 
te  z  różnych  okoliczności  i  do  różnych  pisane 
osób^  wydali  przyiaciele  Tańskiego  po  iego 
śmierci,  podtytułem: 

Ignacego  Tańskiego  wiersze  i  pisma  różne.  Dzie*- 
lo  pogrobowc.  w  Warsz,  uPiiarów  1808.  in  8vo.  38o 
4Łro7u  I^a  czele  snayduie  się  ufiadomoió  o  życiu  auŁora, 

Wzbiorzctym,znaydui§si§nastcpuiącepisma: 
J.)  Tlómaczenie  Georgik ów  czyli  ziemianstwa  Wir- 
giliuszowego   księga  Ł  i  cześć  drugiey. 

a.)  Dohrogost  Komedya  z  francuzkiego  przełożona. 

3.)  Ułomek  z  poematu  Goldszmita<-^  dobiy  Fleban« 

4.)  Ułomek  z  poeuiata  Delila  o  ogrodach. 

5.)  I  plotka  czasem  się  przyda.    Sielanka, 

6,)  Rozmaite  wiersze,  ^ 

Prócz  tego^  dzieło  pod  tytułem :  Relacya  depiitacyi 
do  examinowama  spi^aw  o  bunty  oskarżonych   {Dyzu^ 
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s  Łanu  9  w  dw6ch  odaeh,  na  zawieszenie  orłów 
'Prane,  w  Gallicyi  1809  roku^  i  na  pokóy  za- 
warty w  Wiedniu  r.  1809  ^  prawdziwym  oka- 
zał się  lirykiem.  Z  żalem  wspomnieć  tu  mu- 
simy,  iż  tak  mało  z  płodów  geniusza  swego 
autor  drukiem  ogłosił.  Obacz  niżey  między 
poetami^  dydaktycżnemi. 

OSIŃSKI  Ludwik,  Sekretarz  Jeneralny 
wministeryum  sprawiedliwością  teraz  pisarz 
w  sadzie  kaśsacyynym  Xstwa  Warszawskiego, 
Sekretarz  w  Rrolew.  Warsz.  towarzystwie 
pryiaciół  nauk,  (obacz  niźey  gdzie  mowa 
o  ttómaczach  dramatycznych),  prócz  innych 
zaleta  w  dwóch  odach:  na  pochwała  Kopernika 
i  na  powrót  woyska  Polskiego  do  Warszawy  1809  r# 
(Ostatnia  drokowana  wpam.  Warsz.  1810  Nr.  ly 
iako  też  w  wierszu  o  Dobroczynnością  drukowa^ 
nym  w  pam.  Warsz.  i8o4  Czerwiec  k.  369,  pra-» 
wdziwym  się  okazał  poetę  lirycznym*  Pra- 
gnąłby tylko  trzeba,  aby  częściey  płodami 
gieninszu  swego  zbogacał  oyczystf  literaturę^ 
i  rozproszone  dot§d  rymy  iego  razem  wydano 
zostały. 

Brobnieysze  iego  poezye  wyszły  pod  ty^ 
tułem ! 

.   Zbiór    zabawek    wierszem    Ludwika     Osińskiego 
w  Warsz.  i8o4.  in  8. 

Brodziński  obacz  niżey. 

TYMOWSKI  Kantorbery  Tomasz  (urodził 
się  w  Raliskiem  1790  roKu)  niepospolity  oka- 
zuie  talent  do  poezyi.  Z  ukontentowaniem 
czytała  publiczność,  w  latach  181  !•  i  18x2.  w  ga- 
zetach \V  arszawskich  niektóre  iego  rymy  treści 
liryczney,  z  powodu  wydarzonych  okoliczno- 
ści pisane;    lecz  większa  ich  część^  zwłaszcza 
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pomye  weselsze,  iak  n.  p.  oda  do  Brzucha^  wiersz 
do  Golizny^  do  Kredytu^  o  Dywidendzie ,  tudzież 
Dumania  żołnierza  Polskiego  na  wałach  Saragos-^ 
ty;  Ufnoic  w  BogUj  i  inne  żyw§  okazuięce 
imaginacyę,  lubo  w  ręKopiśmie  zostai§ ,  zna« 
iome  S|  iednak  publiczności  •  Warszawskiey- 
Nayznacznieysza  zaś  część  poezyiiego,  amię* 
dzy  temi  tłómaczenie  Traiedyi  Mahometa 
z  Woltera  y  samym  tylko  przyjaciołom  autora 
znane  9  zapowiadai|,  przy  wytrwałości  pisa- 
rza,  piękne  literatury  naszły  zb  ogacenie. 
Dla  próby  umieszczamy  tu  iego  wiersz  do 
^       przyiaciela^  w  dzień  Imienin^  z  napisem: 

Anahreontyk. 

Pchnięte   silną  czasu  dłonią 
Rącze  wieki,  wieki  gonią. 
Rok  na  gruzach,  roku  ginie, 
Roie  chwil  nikną  w  godzinie* 

Gdzież  znaydę  przed  tobą  tarcze 
Niczem  niezblagąny  Starcze. 
Nim  mnie  twoie    r<^ce  skoszą. 
Będę  się  poić  roskoszą; 

Na  Semeli  syna  łonie 
Uwieńczę  różami  skronie , 
Wolen  od  trosk  i  boiaźni 
Zycie  poświęcę  przyiaźni. 


Ledwie  błysnął  promień  słońca. 
Uprzedzam  dziennego  gońca, 
Brzmią  złote  lutni  mey  strony, 
Leie  się  Tokay  spieniony. 

Z  przeyrzystym  puharem  w  ręce 
Śpiewam  i  laby  dzień  święcę*, 
Lekka  noga  ziemię  biie , 
Bracia!  niech  przyiaciel  żyie! 
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Choć  mię  spotka  los  Cyklopa, 
Dopóki  posIu.sxna  stopa. 
Póki  sen  powiek  nie  sk^leiy 
Dostoię   w  Waszey  kolei. 

Smieymy  się  z  złośliwcy  Pa^ki 
Wsiędiiemy  razem  do  barki. 
A  tak  nad  Wisłą  i  Styxem 
Będziemy  pili  c  Fełix€m. 

Prócz  wspomnionych  mężów  ^  celaiacych 
w  poezyi  liryczney,  mamy  wiele  innych  ry- 
,  motworców,  tak  dawnicyszych  iak  późniey- 
szych,  których  pieśni  porozrzucane  w  rozmai- 
tych zbiorach ,  lub  też  poiedynczo  wydawane, 
w  Iżeyszyon  gatunku  liryczności  j  niepoślednie 
zaymu]§  mieysce,  a  o  których  wspomniemy 
w  rozdzielę  piątym.  Tłómaczenia  zaś  z  obcych 
ięzyków  poezyi  liryczney,  wymieniemy  przy 
Końcu  tego  rozdziału* 

§•  a*    Elegiia  i  Duma  tudziei  Tteny. 
Dmochowski  w  sztuce  rymotworcz^y,  skoń- 


Wziąwszy  na  siebre  długi  stróy  czarnćy  żałoby, 
Czułe  serca  przenika,  martwe  wzrusza  groby. 
Raz  podchlebia  drugi  raz  gniewa  się  i  gniewa, 
Narzeka  na  odmicnnoić,  do    statku  zagrzewaj 
To  wesele  maluie ,  to  żale   i  smutki. 
Lecz  żeby  iak  powinna,  sprawiła  swe  skutki, 
Mało  że  rymotworstwa  masz  talent  szczęśliwy , 
Trzeba  mieó  duszę  c^ulą,  i  serca   głos  tkliwy. 

Duma  odpowiada  wprawdzie  w  znaczney 
części  elegiiom  łacińskim ,  lecz  zwyczay  naro- 
dowy, przywiązał  do  tego  wyrazu  udzielne 
znaczenie,  dla  wyrażenia  osobnego  gatunku 
poezyi.     Jakoż  w  istocie^   duma  zdaie  się  mied 
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sa  przedmiot  smatku  swego  ^  żal  oyczyzny  i 
sprawę  nie  poiedyncz^y  osoby,  lecz  dolegli- 
wość publiczna;  lubo  przeczyć  niemożna,  że 
8^  i  dumy  ei^otyczne,  które  zapewne  póżniey 
na  Rusi  poczftek  swóy  wzięły  i  dot§d  się 
w  ustach  ludu  utrzymui^.  Główne  iednak 
znamię  róźni|ce  dumę  od  elegii  y  w  tern  zacho- 
dzić zdaie  się  y  iz  pierwsza  iest  śpiewem  y  któ- 
rego treść,  osoba  śpieweifca,  iesŁami  ciała  i  to« 
warzysz|C§  smutnf  muzyk|  wyraża,  gdy  tym 
czasem  elegiia  iest  w  ogólności  wynurzeniem 
w  wierszu  dolegliwego  czucia  iakowego,  i 
w  pewnym  względzie,  listem  poetyckiin  bydź 
może.  Sarnicki  w  swoiey  historyi  (p),  wy- 
raźnie wyżey  wyrażone  cechy,  dumie  przypi- 
Stiie.  INieznaiome  nam  s|  dumy,  o  których 
Sarnicki  pod  r*  1506  wspomina,  lecz  troskli- 
we śledzenie  pomiędzy  ludem  Ruskim,  ieżeli 
nie  te,  to  wiele  zapewne  innych,  odkryłoby; 
^  którychby  co  ^o  starożytności,  dawnych 
obyczaiów,  a  nawet  i  dzieiów,  nieiakie 
światło    powzifść  można.  -«* 

Treny  s|  gatunkiem  rytmu  smutnego,  po 
doznanćy  stracie  drogiey  nam  osoby  ^  wpe- 
wnym  względzie  s|  tedy  rodzaiem  osobnym 
elegii. 


(p)  Annah9  Becni  PoL  edycji  lA^i^^y  fnj  Dtafoazn  t.  IŁ 
k.  1198  gd^ie  tak  pisu:  Jinno  ióoB  duo  fratres  STRtrstr 
(Ferix  i  Jeny,  iak  świadczy  Miesiecki  Herb,  fv,  ai8)  adełe^ 
&cenłes  ^ellicasi  a  VaJachis  occubuerunts  JDe  cuibtu  ełiam 
nunc  elepae,  quasDvMjta  Russi  ifoctpit,  canuniur,  voes  iu^ 

;  ąttbri  et  **esiu  canentiwn  se  in  utramque  jjorłem  Tnołemtium^ 
td  QUod  Canituy  exprimenłes  j  Ctiin  et  timh  inftatis  rustica 
turia pasęimmoduiis  lamentabiUbus,  haec  eadem  imiłando  cr- 
primit*** 


5i6  Ihezya  liryczna 

W  porządku  chronologicznym  wymienię- 
my  pisarzów  naszych  elegiceny eh : 

Jan  kochano WSRI(obacz  wyżi^y  k.  264.) 
otwiera  poczet  tych  mężów  ^  iako  autor  tre« 
nów  na  śmierd  córki  swey  Urszuli  napisanych^ 
które  naypięknieysz§s§pami|tk9,iak|  kiedy  ża« 
łosć  rodzicielska  dla  ulubionych  dzieci  wysta- 
wić mogła.  (Zaymuif  one  22  stron  in  4to« 
Pięknym  łacińskim  elegicznym  wierszem^  prze- 
łożył ie  Frań.  Kniaźnim  (oh.acz  wyżey  k,  gog,) 

Macieja  STRTIKOWSRIEGO  Treny  na  imierŁ 
Zygmunta  Augusta  ( obacz  nizćy  między  rymo* 
twórcami  poezyi  opisuigc^y. ) 

RLONOWICZ    (ACERNUS)    Sbbastyaw 
(obacz  niżćy  o  iego  życiu  i  pismach)  wydał: 

Zale  nagrobne  na  szlacnetnie  urodzonego  }  znacznie 
uczonego  męża  JP.  Kochanowskiego,  woyskiegp  Sand« 
w  Krak.   i585.  4.   To  poęma  sna^yduie  się  w  Bibliotece 

Putaufskiey,  ^ 

GRUSZCZYŃSKI  Walenty  z  Lipna,  herbu 
Belina,  wydał: 

Lament  ciężko  źaloinego  oyca  i586.  4.  (r) 

KMITY  AcHAcsGO  (  obacz  nizey  ) 

Treny  na  śmierć  JP.  Branicki^y  i588.  4. 

Treny  na  śmierć  Anny  Miński  ćy  w  Krakowie 
i6oq.  4.  (s) 

D  ANIECKIEGO  Jana  żałosne  narzekanie  Korony 
Folskićy  w  Krak.  1607.  ^-  H  <^riusza. 

Jest  to  utyskiwanie  w  wierszu  nie  bardzo 
gładkim^  na  rozmaite  bezprawia  i  klgshi^  któ« 
rych  doznaie  Polsha^ 


(r)  NiBsikOKi  Herb.  II,  319, 
(i)  LiNDB  w  rękopUmie. 
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GROCHOWSKI  Stanisław  (obacz  wy- 
ićy  k.  276)  należy  tu  iako  autor  rytmów  na  śmierć 
Jana  Zamoyskiego^  Królowey  Anny^  Jana  Ko« 
chanowskiego. 

BARTOSZEWSKIEGO  Walent:  Wiew*  na 
zeyj<^ie  And  Woytkowskiego.  w  Wilnie  161  a  ia 
4to  i  Planktów  nagrobnych  dziewięciu  bogiń  Far- 
naakich.    tamie    i6i5in  4 to  (o&ocje    a>^i^.   k.   aSy) 

RRETKOWSKI  Stanisław  żyi|cy  za  Zy- 
^unta  Tli.  wydał  poema,  pod  tytułem: 

Lutnia  siedmiostroyna  na  pogrzebie  Barbary  Kre«- 
tkowskićy  Kasztelanowey  Brzeakićy  babki  swoićy. 
i6ax  in.4to.  (t) 

HOREYWA  Jan  Albzanber  wydał: 

.    i.j  Trenodyą  na  śmierć  i^ygmunta  llf.   i  Królo-* 
wćy.  w  Krak*  u  Marc  FUipoM^skiego  i63a  in  4to 
4  arhu8%e. 
9.)  Jo  tryumfalne  Władysławowi  IV.  przy  obięcia 
korony,  w  Krak.  i633  in  4to  4  arkusze,  (u) 

GAWIŃSKI  Jan  między  innemi  rytmami 
(o  których  obacżniz^y)  wydał: 

Treny  żałobne  w  Krak.  i65o  in  4to. 

TWARDOWSKI  Sahusł  (obacz  nii^y  mię- 
dzy  rymotworcami  poezyi  opisui^cey)^  wydał 
także  rytm  iałobny^  pod  tytułem  Trenów  ze 
42  wierszy  ztoiony^  na  śmierć  córki  swey  Ma« 
ryanriy.  Powtóre  wiersz  żałobny  na  pogrze« 
bie  Alexandra  Królewicza^  syna  Zygmunta  III. 

MORSZTYN  Stanisław  Woiewoda  Mazo« 
wiecki ,  iyiccy  za  Jana  III.  ^  wydał : 

Treny  po  utracie  syna  z  listem  przypiśnym  do 
iony  iego.  w  Krak*  1698.  in  4to  43  s/r^/i.  Przedrukom 
ufone  w  Warszaw.   1704  in  4to.  (w) 

( t)  NnanCKl  Herb.  U,  706. 
(u)  ZAŁVSKl  biblpoet.  p.  55. 
(w)  ZAŁUSU  hibl  p9€t.  p.  (1. 
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PrócŁ  tego  przcloiył  z  Seneki  tragiedyi§. 
Hippolita  y  a  z  łrancuzkiego  Kasyna  Androma- 
chę.  Oboie  tiómaczenie  godne  szacunku^  mówi 
Krasicki  (x).  Traiedye  te  pierwszy  raz  bez 
wyrażenia  roku  i  miey0ca  wytzły^  lecz  istotnie 
około  roku  i6Qg.  Powtórnie  wydane  w  Lipsku 
(rzeczywiście  w  Supraślu)  1725.  4to  wraz^ 
zipismami  Jędrzeia  Morsztyna. 

Ulryk  XiB  RADZIWIŁŁ  Koniuszy  W.  L. 
iyi^cy  za  Augusta  II.  i  Ul.,  iest  autorem 
pięciu  rytmów  nazwanych  elegiami  ^  przez  po- 
myłkę wydrukowanych  między  wierszami  Dru- 
ibaciuęy.  (Lecz  wydawca  onych  Józef  Zału- 
ski, sprostował  tę  pomyłkę,  w  przedmowie  do 
trzeciego^  tomu  zbioru  rytmów  wierszopisów  iyią^ 
cych.)  Mimo  wyraźnego  napisu  £/«g/ae,  nie  s| 
te  rymy  elegiiąmi,  ale  wierszami  na  zdania  mo- 
ralne następuifce: 

Nie  wszystko  złoto  co  si%  świecia  niedobrze  się 
zgadza  niebo  z  ziemią  i  t.  d* 

Tegoż  autora  wiersz  z  napisem : 
Słowo  nic  w  swoićy  przyzwoitości   opisane  prze» 
Ł  Ulr.  Radziwi&a  b.  r.  i  m.  in  4lo  4  strony, 

Z  tym  wyrazem  Nic  igra  autor  w  wiersz  u, 
niekiedy  dosyd  dowcipnie. 

RNIAŻNIN  Franciszek  (obacz  wyiey  k.  302  ^ 
należy  tu  iako  autor  żalów  Orfeusza  nad  Eury- 
dykę. 

KARPIŃSKI  Francibzkic  (obacz  wyiey  k.  304) 
pomiędzy  rozmaitemi  wierszami  w  tomie  II.  dziet 
zebranych  y  ma^  niektóre  rytmy  tchn|ce  pra- 
wdziwie duchem  elegicznym^  iak  n.  p.  Powrót 


(s)  Dzieła  toa  III,  aSj. 


} 
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na  wiei;  —   Zole  Sarmaty  nad  grobem  Zygmunta 
Augusta. 

INflEMCEWICZ  JuŁiiN  Urstn  wczasie  sey« 
mu  konstytncyynego  poseł  Inflantsłd^  po  po« 
dziele  oyczyzny^  mieszKaniec  Ameryki^  ozii 
Sekretarz  Senatu  i  Konsyliarz  w  dyrekcyi  edu- 
kacyynćy^  iako  poeta  elegiczny  pierwsze  zay« 
muie  u  nas  mieysce.  Jego  dumy  o  znakomi* 
tych  Polakach ,  ( drukowane  naprzód  przy  ko* 
medyi)  Powrót  posła  wWarsz.  1791  in  8vo  1 
w  zbiorze  dzieł  późniey)  tudziei  o  Monarchach 
Polskich  ( umieszczone  wpamiętn.  'Warsz.  ro« 
ku  1809  i  1810)9  iako  tei  elegie  pełne  tkliwe- 
go ducha  y  nieśmiertelność  ,mu  w  narodzie  za* 
pewn^ai;. 

Dzieła  iego  wierszem  i  prozf^  we  dwóch 
tomach^  w}"dania Mostowskiego  w  Warsz.  1803. 
i  805.  in  8vo  następui§ce  zawierai|  pisma: 
W  tomie  I. 

I.)  Historya  Raslasa  Królewicza  Abissynii  %  An-- 
gielskiego  przełożona,  prozą. 

d.)  Wiadomość  o  życia  1  sprawach  Jenerała  Wa-- 
szyngtona. 

3.)  Władysław  pod  Warną,   traiedya    oryginalna. 

4.)  Pukiel  włosów  ucięty.  Poema  Alex.  Popa  z  An- 
gielskiego przełożone  w  fortecy  Petersburgskićy 
w  czasie  dwuletnićy  tam  niewoli  roku  1796. 

5.  Co  się  Damom  podoba,  powieść  Woliera  wiepr 
szem. 

6.)  Różne  wiersze.  , 

Między  temi  iest  duma  o  ŹołKiewsKim  ^  o 
Stefanie  Potockim  9  o  Michale  Glińskim.  Ele- 
gią z  napisem:  Wiosna;  Gałązka ^  tudzież; 
rozmaite  dumy  naśladowane  z  angielskiego,  i 
inne  wiersze  drobnieysze  oryginalne  lub  na- 
śladowane z  jnnych    iczyków. 
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W  tomie  n. 

1.)  Atalia  Traiedya  Jana  Rasyna  z  Francuzkiego 
prKelożona. 

3.)  Powrót  poflia  Komedya  we' 3.  aktach,  wierszem 
oryginalnie  napisana,  w  czasie  seymu  Konstytu- 
cyynego,  i  drałowana  okoto  r.  lygo:  powtórnie 
lygi*  fV  tym  %ai  Aiorze  po  trzeci  rat  prtedru^ 
lowana, 

3.)  Bayki,  u^  lictbie  ag,  Z  tych  ctęió  drukowana  pr%y 
powrocie  posła*  w  Warsz.  1791.  in  8vo. 

4.)  Różne  drobnteysze  ^\sxxiii  wierszem  i  prosąyory^ 
ginalne  lub  tłómaczone^  a  między  innemi  £te^ 
giia  wygnaniec,  wiersz  naśladowany  z  JŚngiel^ 
shiego  przy  oddtdeniu  się  Autora  z  oyczyzny  do 
Ameryki. 

Prócz  tych  dzieł,  wiele  ma  antor  ieszcze 
w  rękopiśmie  ,  a  między  innemi :  Cztery  wieki 
życia  ludzkiego^  poema  z  którego  wyiińki  czy- 
tane byiy  na  posiedzeniu  publicznem  Król.  -To- 
Warzystwa  przyiaciół  nauk ;  Pieśni  narodowe  hi^^ 
storyczne^  zawierai|ce  w  krótkości  dzieie  wszy* 
Stkich  Monarchów  Polskich  ,  których  wydanie 
publiczności  zapowiedziane ,    poż|daiue  nay« 
niećierpliwsze  wis  wszystkich  wzbudziło.  Nie« 
które  z  nich  sc  drukowane  w  pamiętn.  Warsz. 
1809  i  1810  roku.    Pracuie  także  mfż  ten  nad 
częścią  dzieiów  oyczystych,    (to  iest  panowa- 
niem  Zygmunta  III)  do  historyi  Polski^y  przeas 
Król.  Towtoz.  przyiac.  nauk  w  Warsz.  ogto* 
8zoney« 

§«  3*  Tłómaczenie  poezyi  lirycznych  z  obcych 

ifzyków* 

'     ANAKREON* 

Niektóre  pleśni  lego  tłómaczył  Jan  KOCHA- 
NOWSKI*   Lecz  całkowite  rymotworcy  tego 

tłó* 
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tłómaczcnie  wydał  Adam  NARUSZEWICZ 
w  bardzo  pickney  edycyi  w  Warsa. ,  w  druk. 
Nadworney  JR,  Mci  i774-  4to.  W  wydaniu 
tern  prócz  ttómaczenia  Naruszewicza,  umie- 
gzczony  ieśt  także  przeKiad  Jana  Kochano* 
wsKiego. 

D  A  W  I  D. 

Pieśni  Dawida  czyli  w  ogólności  sbiór 
psalmów^  rozmaitych  autorów  pod  nazwiskiem 
psałterza  Dawidowego  znanych,  we  wszystkich 
narodach  wcześnie  na  ięzyki  oyczyste  był  tłó* 
maczony.  Naypierwszy  polski  przekład  wy- 
szedł pod  tytułem: 

Zoltarz  albo  pieśni  Dawida  Proroka  z  arcumen- 
tami.  w  Krak.  u  Unglera  in  8vo  1639.  a4.  Maia,  dru- 
kiem ukończony,    (y) 

W  bibliotece  Puławskiey  Xcia  Adama  Czar- 
toryskiego^  znayduie  się  tłomaćzenie  Psałterza 
2  następui§cym  tytułem: 

Zoltarz  Dawidów  przez  Mistrza  Walentego 
WRÓBLA  z  Poznania  pokką  mową  wyłożony.  Te- 
raz z  większą  pilnością  pismem  l^lacińskim  i  polskim 
wydrukowany.  Ha  końcu  następuiące  są  wyrazy: 
Wybiiano  w  Krakowie  przez  Jeronima  Wietora  lata 
Bożego  i54o.  in  Sr  o. 

Reia  tłómaczenie  Psałterza  wyszło  około 
roku  1555  (obacz  yryzey  k*  260.)  Może'  to  był 
pierwszy  przekład  polski  wierszem  (cKlC|c  po- 
godzić wyrazy  Turnowiusza,  który  napisał: 
Rey  zaczął Sauromatom  wykrzykad PsalmBos ki. 
Który  w  tak  foremny  rym  ui|t  Kochanowski. 

(y)  Jak  wyczytuic  w  dzide  Krzysti,  Ro^yckiboo  Bibliop^  Wans. 
pod  tytniem:  Sumaryusz  opisania'  prctu^  pr%yit^ileió»  akatU 
Krak,  hibUopolom,  Srukarzom  śniących*  uf  ff^am  fjTÓJoU 
dotąd  w  r^opi^nue  na  k*  l53« 

Tom  I.  dl* 
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Trudno  bowiem  s§dzićy  aieby  Tarnowski 
będ^c  Reia  prawie  współczesnym  (z),  nie- 
miat  wiedzieć  o  dawnieyszych  tłómaczeniach. 
W  roku  1558  wyszedł  w  Krakowie  Psałterz 
wierszem  z  notami  i  przył^czonemi  innemi 
pieśniami  nabożnemi.  W  dedykacyi  do  Hra- 
biego Górki  podpisał  się  iako  autor:  JAK« 
bLUzeBnicżek^  w  rzeczy  zas  samey  iest  to  Ja- 
kub Lubclczyk  czyli  z  Lublina  o-którym 
Węgierski  (a)  pisze  ^  iż  należał  do  tłómaczenia 
Biblii  Brzeskiey.  Olofzaś  wspomina^  (b)  iż 
był  ten  Jakuk.  podług  własnego  wyznania, 
dworzaninem  czyli  urzędnikiem  publicznym, 
i  że  nie  z  powołania  stanu,  lecz  przez  chęó 
służenia  Bogu  tćy  pracy  się  podi|ł« 

JuszYNSu  w  rękopiśmie,  nkzywa  ieszcze 
Jakuba  Lubelczyka  autorem  wiersza  pod  tytu- 
łem: 

Joba  cierpliwość  i  wiara,  w  Krak.  uWierzbięty 
1559. 

Jana  Kocranowskisoo  Psałte^^z  (óbacz  wy« 
ż^y  k.  266.) 

PETRTCT  Sebastyan  (  o  którego  życiu  i  pi- 
smach obacz  między  tłómaczami  Horacyusza 
i  Arystotelesa),  przełożył  psałterz  na  polski  ię- 
zyk ,  lecz  nie  wydał  go  na  iaw,  iak  pisze  Staro- 
wolski  (c). 

RTBIŃSCI  MAciBr  Senior  Kalwiński 
w  Wielkopolszcze  (syn  Jana  Rybińskiego 
z  Czech)  umarł  w  Poznaniu  1612,  mai|c  lat  46« 


(a)  UUU  EccL  Slav.  p.  43o. 
(b  )  Polms:  Liederges,  aao» 
(  «  )  Hecatonł.  N.  ŁXXXy.     ' 
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Wydal  nowe  psalmów  tlómaczenie ,  które  po- 
kilkakroc  przedrukowane,  między  innemi  w  To- 
runiu 1617  in  4to  — 1618*  8vo  —  w  Gdańsku 
1632.  8vo  (d). 

RYSINSRI  Salomon  (obacz  wyzey  k.224.) 
KA^PINSK.1  Franciszek  za  naszych  czasów 
wyborne  wydał  tłómaczenie  psalmów  (obacz 
wyżey  k*3o4)* 

KUCZWAREWICZA  siedm  psalmówpoku- 
tnych  wierszem  ( obacz  niżey  między  rymo- 
tworcami  poezyi  opisiii|cdy)  i  wielu  innych, 
którzy  poiedyncze  przełożyli  psalmy. 

II  O  M  £  H. 

ttimny  lubo  powSżecKiiie  zA  płód  iego  nie 
tiziiane  y  że  iednak  iego  imię  nosz|  ^  umieszcza- 
jmy  ie  tutay.  Himn  do  ApolUna  przekładania  Kr  a- 
sickiego  w  in<  tom«  dzieł  iego  znay duie  się 
na  karcie  69  —  86. 

Kniaźnin  kształtnym  wierszem  przełożył 
pieśń  żebrz|Cego  Homera ,  wyięt|  z  biografii 
tego  rymotw-orcy  przypisywandy  powszechnie 
Heroaotowi«  Pieśń  ta  nie  tak  dla  autentyczno- 
ści, iaiko  raczey  dla  pięknego  wyrazu  w  prze- 
kładzie ^  polskim  godna  iest  wspomnienia. 
Dmochowski  umieścił  i|  w  trzecim  tomie  swe- 
|;o  Homera  na  k.  41  pierwszego  wydania.  O  in- 
nych tłómaczeniach  Homera  obacż  niżey  mię- 
dzy poetami  wiersza  bohatyr^klego. 

H  O  R  A  C  Y  U  S  Z. 

Ja!^  KOCHANOWSKI  naydawnieyszc  nam 
zostawił  tłómaczenie  I   niektórych  od  Horacyu- 
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szowy eh,  które  w  zbiorze  dzieł  iego,  między  in- 
nemi  pieśniami  s§  umieszczone  y  tudzież  w  edy* 
cyi  Naruszewicza  pieśni  Horacyuszowych. 

Sbbaatyan  PETRTCT  (obacz  niź^y  między 
tłómaczami  Arystotelesa)  wydał  tłomaczenie 
czyli  rajDzey  naśladowanie  Horacyusz^i  pieśnią 
pod  tytułem: 

Ho  ratius  Flaccus  w  trudach  więzienia  Moskiew- 
skiego ( e  )  na  utulenie  żalów  przez  doktora  Sebestyana 
Petrycego  nie  tak  namyślnie  iak  w  niewoli  tęskli- 
wie  w  lirycznych  pieśniach  zawarty,  z  pokazaniem 
trzech  rzeczy:  i.  niektórych  ludzi  wielkich  cnot  za- 
lecenie.—q.  łacno  domyślny  wykład  wszystkich  od 
i  epodów  Horacego  —  3.  kształt  naśladowania  poetów 
snadny,  w  Krakowie  1609.  in  4to. 

Tłomaczenie  to  iest  bardzo  wolne,  wiele 
bowiem  rzeczy  z  oryginału  iest  poodrzuca- 
nych,  lub  odmienionych,  a  natomiast  gdzie 
niegdzie  inne  myśli  wsunięte ,  dzieie  rzymskie 
i  imiona  Rzymian  na  polskie  z  zastosowaniem 
przemienione,  i  poiedyncze  pieśni  sławnym 
z  nauki  lub  innych  zalet  rodakom  przypisane* 
Za  każd|  prawie  od'|,  przydane  przypiski  obia- 
8niai§  rzecz  lub  wyrazy.  Naruszewicz  wprzed- 
mowie  do  swego  Horacyusza,  mówi  o  Petry- 
cym  i  Libickim:  „że  ich  praca  zt§d  naybar- 
dziey  godna  szacunku,  że  pierwsi  poniekąd 
drogę  późnieyszym  utorowali,  wreszcie  nie- 
wdzięczne i  płaskie  rymowanie,  gruba  wyra- 
zów prostota  a  częstokrod  i  opaczne  myśli  aa- 


(  e )  Będąc  Petrycy  nadwornym  ielurzem  Cara  Dymitra  Samozunua- 
ca,  męia  Maryny  MniszJŁowoćy,  znaydował  się  w  mieście  Mo* 

_l J_        T _J~  -_ i_  _ZJ    i ł Ł L-...C£ —i !^^__ 


€o .__  ,  _,.^ ,   ...^    ^. —  ^ — 

•laiąc,  zaic^  się  tern  (iómaczeiiicm  Heriicyuaxowycl)  pietoa. 
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torą  wykłady  w  nich  się  2naydui§."  (Niektóre 
Petrycego  składane  wyrazy,  obacz  wyż^y  gdzie 
była  mowa  o  pieśniach  Naruszewicza  na  k.  30 1 .) 
Bzadkie  to  dzieło,  w  dwóch  exemplarzach  iest 
W  bibL  Puławskiey. 

TWARDOWSKI  Samubł  (obacz  niźey) 
niektóre  ody  przetłómaczył,  i  tes§  umieszczone 
in  Misctllaneis  seUctis  po  śmierci  autora*  w  Ka« 
liszu  1682.  in  4to. 

LIBICKI  Jan  Sekretarz  Królewski,  iył  za 
Władysława  IV.  i  Jana  Kazimierza ,  przełożył 
wszystkie  4  księgi  pieśni  Horacyusz  owy  eh  i 
księgę  Epodon  ^  wydane  w  Krakowie  u  Ceza- 
rego 164^1  4to.    W  przedmowie  do  czytelnika 

pisze  Libicki: 

Ostatek  który  leszcze  nie  przetlómaczony. 

Gdy  na  to    oędziess  łaskaw  będzie  dokończony. 

Lecz  nie  uskutecznił  tego.  Zdanie  Naruszę* 
wicza  o  tem  tłómaczeniu  umieszczone  wyżey 
przy  tłómaczeniu  Horacyusza  przez  Petrycego. 

Inne  Libickiego  pisma  rymotworcze,  s§: 

2.)  Sen  dziwny  w  którym  wino  i  woda  o  godno- 
ściach swycn  rozprawiaią,  przez  J.  L  S.  JTK.  M. 
Uo  iest  Jan  Libicki  Sekretarz  Jego  Króle$4f8liSy 
itfoici)  napisany  hex  mi:  1647.  in  4to  16  strctn, 

Text  polski  pb  iedney  a  łaciński  po  drugi ey 
stronie. 

3.)  Bachus   Miraculosus  Jch  Motciom  Panom  Mię-* 

sopustnikom ,  Tanecznikom,  Maszkarnikom.  Pi- 

ianicom  autor  dobrep[o   zdrowia    życzy   J.   L.   S. 

K.  J.  M.  b.  r.  i  m.  in  4Ło. 

Całe  to  poema  obeymuic  tylko  pół  arkusza, 
drugie  półarkusza  zaięte  iest  wypisem  świade- 
ctwa w  ięzyku  łacińskim  z  Drexeliusza  o  uży- 
tku wina. 
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4.)  Sen  żywota  ludzkiego  wierszem  łacińskim,  prze^ 
Jakóba  Balde  S.  J.  napisany  a  przez  Jana  Lir» 
bickiego  rytmami  polskiemi  wyrażony,  w  Krak, 
u  Franc.  Cezarego  1647.  in  4to  16  stron  ściele 
drutowanych  ( f ).  Przedruhofpane  łamie  u  Sze^ 
dla  1677.  ^"  i^mo.  {Zahishi  BibL  poeL) 
ŁOCHOWSKI  Stanisław    Pisarz    Grodzki 

Opoczyjiski  za  Władysława  TV.  żyifcy,  wydał: 
Emblemata  Horatiana,  Ryllimis  polonicis  e  prae- 

cipuis  liuguae  patriae  Rhytmographis  selectis  illustra-^ 

ta.  Cracoviae  in   ojBcina  Frąn,  Caesąrii  1649.   ia  4tQ 

32  stron^ 

Autorowie  polscy,  których  wiersze  Łoc1iq<* 
wskł  tu  przytacza :  Jan  Kochanowski  Symon  Sy^ 
monides;  S.  Słupski  (tego tylko  iest  10  wierszy)  j 
Andrzey  Malski^  — ? 

Prócz  tego ,  wydął  Łochowski  »a8tępui|ce 
dzieło  1 

Regtdae  juris  et  loci  communea  Jorenses^  drugie 
wyianie  w  Krak,  X7oi, 

Po  Libickim  przez  sto  przeszło  lat,  Hora-« 
cyusz  nie  byt  tknięty  od  pióra  polskiego,  a^ 
na  koniec  za  panowania  Stanisława  Augusta, 
Adam  Naruszewicz  przełożywszy  pieśni  tego 
wzorowego  liryką,  postanowił  tłómaczenie 
swoie  wydadź  wrą?  z  przekładami  dawniey- 
szemi,  Jakoż  kilku  ieszcze  współczesnych  mę- 
żpw  do  pracy  tey  gotowych  znalazłszy,  usku- 
tecznił przedsięwzięcie  swoie,  W  dziele  pod  ty- 
tułem: * 

Pieśni  wszystkie  (4^  hicgi  od  i  hsięgi  epodon) 
przekładania  różnych,  w  Wftrfi^^wie  u  Grela  i 773. 
a  Tomy  in  8yo  maj, 


>*• 


(f)  ZAŁUSKI bihh  poet.  na  T.  k. ,  priei  pomyłkę  7.  arloifzy  obic- 
toscl  tf'j  ędycyi  tegp  pormatu  naznacza,  i  z  pewnością  to  pi- 
szemy, gdyż  to  wydanie  mamy  przed  oczyma. 
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Tłomaczami  temisą  WIŚNIEWSKI  Anto* 
ni  Piiar;  KALISZEWSKI  Celestyn  Pliar; 
SAKOWICZ  Fabian,  KNIAZNIN  Franci- 
szck;  CZYŻ  Jan;  KOCHANOWSKI  Jan; 
ROBLANSKI  Józef,  MIĄCZTŃSKI  Józef; 
MINAiiOWICZ  Józef  Epif.;  KONCZA  Mi- 
chała RORYTYŃSKI  Onufry;  KRUKOWIE- 
CKI  Piotr;  TWARDOWSKI  Samuel;  KO- 
CHOWSKI  Wespazyan.  Prócz  te/co  kilka 
iest  pieśni  przekładu  Franc.  ZABŁOCKIEGO; 
J.  Ś  WIĘTORZKCKIEGO  i  W.  JAKIJBO  WSKIE- 
GO.  Miło  iest  w  tey  edycyi  czytad  iedn|  odę 
tłómaczona  przez  kilku,  i  porównywać  te  prze- 
kłady z  sol>§. 

Przy  t^y  okoliczności  wymienicmy  resztę 
Horacyusza  dzieł,  na  polski  iczyk  tłómaczo- 
laych.  Znaczne  częśd  satyr  przełożył  X.  liyckij 
lecz  przekładanie  to  drukowane  iest  urywko- 
wo w  zabawach  przyiemnych  i  poiytecznych^ 
które  między  1769  a  1777  rokiem  w  Warszawie 
W  16  tomach  wyszły.  —* 

MATUSZEWICZ  Marcin  Kasztelan  Brzeski^ 
Litewski,  wydał  bezimienne  tłómaczenie  wszy« 
stkich  Horacyuszowych  satyr  w  Wilnie  1784 
in  8vo.  Lecz  to  iest  rączey  naśladowanie  tyl- 
ko  Horacyusza ,  gdyż  w  mnóstwie  rozwleczo- 
nych opisów  i  przydatków,  ledwo  oryginał 
rozpoznać  moina.  Zresztą  wiersz  iest  gtadki 
i  mieysca  niektóre  szczęśliwie  oddane. 

DMOCHOWSKI  Franciszek  (obacz  niżey 
między  tłomaczami  Homera),  znaczne  część 
listów  Horacyuszowych  gładko  i  wiernie  prze- 
tłómaczył|  któire  dnikowane  w  pamict.  War- 
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szawskim  przez  niegoż  wydanym  między' i8oł 
ft  1805  rokiem.  .^^    . 

Sztukę  rymotworcz|  przetłómaczyl  naprzód 
RORYTYŃSKI  Onufry^  wydana  1770  roka 
in  8vo  w  Warsz.  w  druk.  Miclero wski^y.  Lecz 
dzieło  to  pośmiertne,  ni^zaspakaia  wcale  niesu- 
rowego  nawet  krytyka.  Poznane  tedy  wy- 
szło w  pamięt,  Warsz.  1801  t*  IV.  k.  95  tló- 
maczenie  tegoż;  listu ,  lecz  nie  całkowite ,  gdyż 
wielu  mieysc,  treść  iest  tylko  prozę  wylożo^ 
iia  przez  J.  P.  t.  i.  Ignacego  POTOCKIEGO 
feyłego  Marszałka  W.  W.  X.  L. ,  który  umarł 
1809.  Nakoniec  Jacek  IRZYBYLSKI  wydal 
swe  tłómaczenie  sztuki  rymotworczey  w  Kra- 
kowie ł8o3  in  8vo. 

FIIAŁKOWSKI  Marcin  emerytowany  Pro4 
fessor  akademii  Iirakowskiey  i  członek  dyre-  . 
]^tyjivedukaGyytiey>  wygotował  tłómaczenie  pro- 
%^  wszystkich  dzift  ;Horacyu8za  ,•  i  opatrzył  ie 
przypisami  potrzebnemi,  mai§c  w  myśli  wy* 
dać  ie  obok  z  t6x.tem  łacińskim.  Próba  tłóma- 
ćzenik  te^o  (pieśń 'iB  księgi  TY.)  znayduie  się 

W  painictl  Warsz.  18 10  Nro  IV. 

ł'"    '  ■      • 

JEREMIASZ. 

Treny  Jei^emiasza  nad  zburzeniem  Jerozolimy  we- 
dług texlu  LXX.  tlómaczóW  prztikładańia  Jacka 
fRZYSYLSKIEGO,  w  czasie  cięikióy  choroby. 
w  Krak.  u  Maia  jyoS.  iii4to'4  arlusty. 

/     JUNG       Edward. 

Treny  iego  czyli  tklivre  narzekania  pod  ty- 
tułem Nocy  iłómaczone  proz§  przez  bezimien* 
nego.     w  Lublinie  1786  in  8vo  2  tomy.     Prze-  j 
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drukowane;  w  Warsz.  1809  in  8vo.  Pierwsza 
zaś  noc,  dobitnym  i  mocnym  przeilómaczyt  wier- 
szem Franciszek  DMOCHOWSM  i  wydal 
wraz  z  poprawnym  przekładem  s§du  ostate- 
cznego i  wyimkami  z  Miltona  Raiu  utraconego, 
w  Warszawie  1R03  in  8vo  maj.  Tłumaczenie 
tćy  nocy  pierwszey,  wydrukowane  iest  także 
w  Krasickiego  dziełach  tomie  III.  na  k.  470, 
Pierwsza  zaś  edycyą  Sądu  ostatecznego  wyszła 
w  Warszawie  1785  in  8vo.  Niepodobna  prze- 
milczyc  tu  poważne  nader  zdanie  Ludwika 
Osińskiego  o  ttómaczeniu  S|du  ostatecznego  (g): 
^,K.tóż  nie  pozna,  pisze  on ^  całey  mocy  żywego 
umysłu  w  przekładzie  s^du  ostatecznego?  kto 
nie  pozna  nowego  dowodu  zamożności  iczyka, 
zdolnego  tak  wielkie,  tak  rozliczne  obrazy  ma- 
lować,  kto  nie  postrzeże  uczynionego  wielkie- 
go kroku,  do  udoskonalenia  zewnętrznego  wier- 
szóx)isŁwa,  przez  samo  ścieśnienie  tey  zbyte- 
czney  wolności,  którzy  nie  wzbraniali  się 
uźywac,  naylcpsi  w  iczyku  naszym  autorowie, 
a  która  przecież  zostawui|C  wszelaką  łatwośd 
pisarzom,  zniżała  poezy§  %  rzędu  sztuk  tru^ 
dnieyszych  i  wyższych  f  —  Drugie  tego  poe- 
luatu  wydanie  znacznie  tłómacz  poprawił.  Te- 
go w  nim  iedynie  uchybienia  zamilczyć  nie- 
można,  że  w  tern  mieyscu  gdzie  autor  cześd 
bohatyrom  narodu  swego  oddaie,  może  tłó- 
macz nie  powinien  był  mieścid  sławnych  mę- 
żów kraiu  swoiego.  W  przekładaniu  bowiem 
dzieł  takich,  ścisła  wierność  zachowana  by dź 
we  wszystkim  powinna*"  O  Junga  trajedyi 
obacz  niiey. 

(g)  AY   wiadomości   o   lyciu  i  pismach    Dmochowskiego,  na  ckcIo 
ttumaczenia  £neldy.    k.  VIII.  > 


\ 
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KALLIMAQH. 

Pieśń  lego  [o  Dyanie  znayduie  się  w  Kra- 
sickiego dziełach  tom  III.  k.    loi. 

O  S  S  Y  A  N. 

Dumy  i  pieśni  tego  twórczego  gieniuszu, 
przełożył  w  znaczney  części  Ignacy  RRASI- 
CKT ,  umieszczone  zaś  S§  w  pierwszym  tomi^e 
dzieł  iego.  Dmochowski  o  przekładzie  tym 
powiedział  (h),  że  chociaż  Krasicki  robił  go 
%  p08piechem,i  chociaż  był  szczęśliwszym  ^y  ory- 
ginalnem  napisaniu  niż  w  tłómaczeniu^  ie- 
dnakże  w  wielu  mieyscach  y  iego  przedziwny 
talenty  w  caley  świetności  widzieć  się  daie. 

OWIDTUSŁ 

Elegiie  iego  miłosne  gładkim  wierszem  prze« 
łożył  i  wydał  Benedykt  HULEWICZ  na  6w 
czas  Poseł  Wołyński,  w  Warsz,  1791  in  i2mo. 
Wyszły  także  te  elegiie  (  17  tylko),  z  napisem 
tomu  I.  w  Lipsku  bez  wyrażenia  roku  in  4to. 

PRZYBYLSKI  Jacek  wydał:  Owidego  Nazo^ 
na  wiersze  na  wy  gnaniu  pisane  ^  to  iest  rzeczy  smu^^ 
tne  y  klątwa  na  Ibisza ,  listy  z  Pontu*  w  Krako^ 
wie  i  8 os  in  8vo. 

Thne  Owidyusza  dzieła  na  polski  ięzyk  tłó- 
jnaczonc,  S|:  Metamorfozy,  które  Jako b  ZE- 
BROWSKI przełożywszy,  wydał  pod  tytułem: 
Przeobraień.     w  Krakowie  i  636  in  4t0ę 

Drugie  tłómaczenie  tegoż  dzieła  wydał 
OTFINOWSRI    Waleryan  Podczaszy  Sen- 

(  b)  W  pochwal*  Krasickiego  na  czele  dzlet  iego  t.  I.  L  XXXII. 
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domirsKiy  pod  tytułem:  Przemian,  w  Kr  oko* 
wie  i  658  in  4to  z  przypiskami  na  boku.  (S| 
W  bibl.  Lic,  *Wargz. ). 

Heroidy  przełożył  CHROSCTŃSKI  Stani- 
sław  pod  tytułem:  Rozmowy  listowne  i  t,  d« 
W  Warsz.  i6g5.  Przedruk,  bez  m.  1735  4^<>* 

PIN  DA  R 

Naywickszy  i  dot^d  niezrównany  poeta  li- 
ryczny, do  uksztatcenia  Naruszewicza  znacznie 
się  przyczynił,  przeymował  bowiem  nasz  zio- 
mek z  niego ,  śmiałość  myśli  i  zwrotów  j  tu- 
dzież składu  wyrazów,  Niemamy  w  naszym 
iczyku  iego  pieśni  tłómaczonych.  Oda  tylko 
na  pochwałę  Hierona,  Króla  miasta  Etny  w  Sy- 
cylii ,  przekładania  Naruszewicza,  znayduie  się 
W  Krasickiego  dziełach  tomie  III.  k.  89  i  daley. 

P  O  P  E    Alexander. 

Prześlicznej  odę  iego  do  muzyki  wyłożył 
wybornym  wierszem  Jul.  NIEMCEWICZ, 
drukowana  w  zbiorze  dzieł  tom  I.  k.  530. 
Nowy  przekład  teyże  ody,  wzorowego  naszego 
ttómacza  Jana  KRUSZYŃSKIEGO  drukowany 
w  pamięt.  Warsz.  1809  Nro  X.  —  O  inszych 
dziełach  Popa,  obacz  przy  tłómaczach  poezyi 
dydaktyczneyt 

RUSSO    Jan    Chr2jcicieli 

Kantata  iego  z  napisem  Cyrce^  tlómaczona 
przez  Emilia  FELIŃSKĄ,  drukowana 
w  dzień.  Wil.  1806  Lipiec  k.  95.  — 
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J.  CHOMIŃSKI  wydat  naśladowanie  ryt- 
mu  Adonis  y  drukowane  w  dzień.  Wil*  1806 
Faźdz.  k.  111. 

RUSSO    Jan  Jakób* 

Melodrama  iego  pod  tytułem:  Pigmcdion^ 
scena  liryczną  y  przełożył  kształtnym  i  mocnym 
wierszem  T.  K.  WĘGIERSKI,  i  przypisał  Kró- 
lowi Stanisławowi  Augustowi.  Drukowana 
w  zbiorze  dzieł  iego  wydanych  przez  Tad.  Mo- 
stowskiego, w  Warsz.  1803  in  8yo  14  stron 
zaymuie. 

Toż  samo  dzieło,  tłómaczone  proz|  przez 
Jana  BODUENA,  drukowane  w  "yy^arszawie 
u  Diufura  in  8vo.  bez  r. 

S  A  F  O    Rymotworczyni  Grecka. 

3Viektóre  iey  pieśni  przełożył  Jan  Kochano^ 
wski ,  znaydui§ce  się  w  zbiorze  dzieł  iego. 

T  O  M  A  S    Rymotworca  Francuzki. 

Odę  iego  do  czasu  naśladował  NARUSZĘ-^ 
WICZ;  umieszczona  zaś  iest  w  drugim  tomie 
dzieł  iego  poetyckich. 

Inne  zaś  teyże  ody  tłómaczenie^  wybor- 
nym wierszem  przez  Jana  KRUSZYŃSKIEGO, 
drukowane  w  pamiętn*  Warsz.  i8io  tom  TV* 
k.    107. 

T  o  M  P  S  o  N. 

.    JuŁ,  NIEMCEWICZ   kilkadziesiąt  z  niego 
przetlómaczyt  wierszy  o  nędzach  ludzkich^  w  zbio* 
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MC  dziel  tom  I.  k.  545.  Przedrukowane  w  Kra- 
sickiego dziełach  III  ^  468. 

Foema  zaś  cztery  pory  roku  przełożył  TT- 
MtEMECKI,  lecz  przeWad  ten  wyborny  zosta* 
ie  dot|d  w  rękopiśmie. 

T  T  B  u  L  L  A 

» 

Tkliwe  jfienia  sę  tylko  cząstkowo  przełożo- 
ne; Jego  elegia  pierwsza^  dwóch  rozmaitych 
bezimiennych  tłomaczów^  znay duie  się  w  Pam« 
Warszaw.  1802  tom.  VL 

TTRTEUSZ, 

Z  woiennych  iego  pieśnią  iedna  przełożo- 
na znay  duie  się  yr  Krasickiego  dziełach  Tomlll* 
k.  95. 


1 
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ROZDZIAŁ    DRUGL 

Poezya  dydaktyczna. 

Gdy  przedmioty  rozwagi  i  rozumu^wystawio- 
tie  zostai§  w  kształcie  poetycznym,  powstaie 
zt^d  poezya  dydaktyczna.  Treści§  oney  bydz 
może,  albo  same  tylko  rozumowanie,  albo 
też  prawdy  zasadzone  na  doświadczeniu  i  do 
towarzyskiego  zastosowane  pożycia,  byle  nie- 
podobieństwo wyłożenia  tego  w  wierszu  nie- 
stawało  na  przeszkodzie.  Jeżeli  miauczenie 
główni  iest  rzecz-  w  poemacie,  powstaie  na- 
tenczas poema  dydaktyczne  w  ścisłem  znaczeniu^ 
czyli  poema  prawidłowe  lub  uczącą;  ieżeli  iest 
wkształcie  listu,  nazywa  się  listem  dydakty^ 
cznym*  Gdy  zaś  działania  i  postępowania  lu- 
dzi, przeniesione  s§do  zwierząt  lub  istot  nieży- 
wotnych, a  to  w  celu,  aby  zt§d  wynikai|ca 
prawda  iakowa  lub  uwaga,  drogę  sobie  otwo- 
rzyła, do  serca  lub  rozumu  człowieka,  po- 
wstaie na  ów  czas  Bayka.  Jeżeli  poeta  w  tonie 
Łartohliwym  niedorzeczność  lub  śmieszność^ 
albo  lei  gromiąc  przewrotność  ludzi  wystawia, 
aby  stan  rzeczywisty  w  porównaniu  z  zasada- 
mi rozsądku  zdrowego  wyobraził ,  otrzymuie- 
my  Satyra.  Jeżeli  nakoniec  w  żywych  i  powa* 
bnych  kolorach ,  wystawia  czyst|  prostotę  lu- 
dzi nieskażonego  serda ,  tworzy  się  Idylla  czyli 
Sielankaś 
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§«  i  •    Poemat  a  dydaktyczne  w  ścisłe  m  znaczeniu  • 
czyli  rymotworstwo  prawidłowe. 

a,)  Oryginalne. 

BIELAWSKIEGO  Tomasza   Myśliwiec,  wiersz* 
1695.  ia  4to  goctim  drukiem,  (i) 

ZBYLITOWSHI  (k)  Zygmunt  JijDaaJKY  żył 
na  dworze  Królów  Stefana  i  Zygmunta  III.  a 
z  ostatnim  podróż  do  Szwecyi  odprawił  iak  pi- 
sze Niesiecki  w  swym  Herbarzu.  Jest  on  y  au- 
torem poematu  pod  tytułem: 

Wieśniak   albo    gospodarstwo   wieyskie    w  Krak. 
1600.  in  4to.  ( 1 ) 

Oprócz  tego  pisma  następui§ce  ieszcze  po- 
dług X.  Tuszyńskiego  rękopismu  (m)  miał  wy« 
dać  Zbylitowski  wiersze; 

(i)  LINDE  w  pocicie  pUm  poItLich  na  caalc  Słownika. 

(k)  Niezdarzjlo  mi  fi)  dostać  pisma  Zbylitowskiego ;  antorawie  aa^ 
tak  co  do  wylicKcnia  dzieł  iego ,  pncz  pomięszaoie  ich  z  dzi»« 
tami  Piotra  "Zbylitowskiego^  iako  nawet  w  pisowni  samego  na« 
zwłska  róinią  src.  ZAŁUSKI  w  BibL  Po9t,  i  Liudb  na  czelo 
pierwszego  Tomu  swego  słownika,  piszą  Zbilitowski,  NnsiBCKf 
V  Hevb.  lY,  719.  JuszTKSU  w  rękopi^mie ,  nazywaią  go  Zby'^ 
htowskim  \  JAAŁONO WSKI  in  Mus.  Pol  k.  agS.  Zbytido^ 
Hfshim\  Kjełasicki  w  zbiorze  wiadomości  ll^bOI^ ZbyUUoufskinU 
Lecz  obaT  ostatni  zapewnie  błędnie ,  bo  iak  w  Jabłonowskim 
wiele  naocr  spostrzedz  moina  omyłek  pisarza  i  drukarza ,  tak 
w  Krasickim  mnóstwo  błędów  z  pospieclm  i  nicdopilnowania 
poohodzącychr  Widoczna  tu  pomyłka  Krasickiego  w  pisanin^ 
gdyi  cały  artykuł  ten  o  Zbylitowsklm  ( podobuTfe  iak  wiclisza 
częfc  o  ludziach  uczonych  i  ich  pismach)  wypisany  z  Niesieckiego. 

(1)  ZAŁUSKI  biblp^et.  p.99.NIESI£CKI  Herb.  JABŁONOWSKI 
Mus.  PoL  1.  c. 

(m)  ZAŁUSKI  in  hibL  poet.  iada^ch  wiechy  pism  Jędrseia  ZBy-^ 
litowskiego  nie  przytacza.  Nissubckz  zaś  dodaie  ieszcze  :  JDrofff 
do  Sz^scyi  Zygmunta  Ul.  Toi  pisze  za  nim  JablOnowslu 
i  KLrasicki  i  ktÓMy  to  podróiy  opis,  2Sałulki  p^rzypiame  Piotrowi 
Zbylitowskiemu.  A  Linde  L  c.  iedi^ego  tylko  Zbylitowskiego 
piotra  wspomina.  W  takow^y  niezgoduos'ci,  trzymamy  się  m-  ■ 
tay  rękopismu  X  Juszynskibgo  który  rozliczne  zwieazaiąc  bi-^ 
bliotaiki ,  naystuszniey  tu  rozstrzyga.  O  pismach  Piotra  Zbyli-^ 
lowikiago  obacz  między  pisarzami  Satyrycznaini. 
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a.)  "Witanie  Kjóla  nowego   Zygmunta  w  Krakowiel 
1587.  m  4to. 

3.)  Epithalamium.  w  Krak.  i585.  in  4to  (fcca  nie-- 
wiem  czyli  fP  polaiim  kib  łacmatim  iczyiu. 

4.)  Epinicion  de  yictoria  rcportata  w  Krak.  i588. 
5.)  In  obiŁum    Stephani   regis   Epigramma  Cracov. 

i588, 
6.)  Saiyry  o  puszczach  litewskich.  Krak.  iSSg. 
7.)  Acieon  poeraa   i588, 
f  8.)  Droga  do  Szwecyi  Zygmunta  III.  w  Krak*  1597 

in  4to.     Kfóry  wiersz  Zatushi  w  BibL  Poet.  Pió^ 
iro<Ą>i  j^bylitowsliemu  prtypisuie. 
9.)  Historya    S.  Genowefy,    w  Krak.  1599.   in  4to 
[4.  arliŁSze.) 
C  Bezimiennego  pisarza:  Gospodarstwo   dla 
ml^łcłyrh   i  nowotnych    gospodarzów.      Teraz   znowu 
poprawione  i  rozszerzone  bez  r.  i  m.  in    4to    4.   ar- 
iwiZfi, 

Na  tytule  rycina  wystawui§c a  domy  i  ogród 
ludzie/,  gospodarza  dai|cego  rozkazy  czeladzi. 
Lecz  tymże  samym  drukiem  i  z  t^kiemiż  w  oko- 
/  lo  Kart  ozdóbkami  iak  iest  drukowana  Bart* 
Paprockiego  próba  cnot ,  zk§d  wnosid  wypada, 
iż  to  przy  końcu  szesnastego  wieku  y  drukowa- 
no. Co  kilkadziesiąt  wierszy  S|  oddziały  z  na- 
pisami ;  iako  to ;  sprzęt  domo wy,  szaty,  ży- 
wność, żona,  ogród  i  t.  d.  Lecz  całe  to  poema 
ma  tylko,  powierzchowność  poetyckę,  ale  n:^- 
ma  naymnieyszego  ducha  poezyij  rymowanie 
zaś  płaskie  i  niezgrabne  iak  n.  p.  hogoboyny  do 
pokorny ;  lwem  i  smokiem :  dał^  i  ckwał  i  tym 
podobne.  jp 

S.  Bezimiennego:  Nauka  rozmaitych  phiK- 
«opnów  obierania*  żony ;  iako  młodzieńcom  lodni  ra- 
dzą, drudzy  odradzaią  żenić  sie,  dla  przyczyn  it)- 
zmaltych  b.  r.  im.  in  4to  34  arlusza.  Z  tćyiesam^ 
drukarni  co  popt  zedzaiące  Gospodarstwo  dla  młodych, 
ftapewne  Łakze  przy  hońcu  szesnastego  wieku  drukowane. 

Na 
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Na  tytule  rj^cina  wystawia  mewiastę  kann{|* 
c§  dziecię  9  starca  piszącego  i  kilka  innych  osób. 
Autor  którego  wiersz  lepszy  iest  od  wiersza  po- 
przedzai§cego^  kładzie  zdania  po  8  lub  lo  wier- 
szy, w  usta  rozmaitym  mędrcom  starożytności, 
iako  to  Pittakowi^  Chilonowi,  Kleobulowi, 
Antystenesowi ,  Demokrytowi,  Lykurgowi 
i  t.  d.  Ostatnie  strony  zawierai§  w  rymach  oka- 
zanie y  sk§d  się  białogłowy  rodzą ,  gdzie  autor 
rozgniewany  na  cały  ród  niewieści,  wyprowa- 
dza nader  niesmacznie  początek  niewiast  roz- 
maitych od  różnych  obrzydliwych  lub  pogar- 
dliwych zwierz|t« 

KLONOWICZ  Sebastyah  Fabian,  podług 
zwyczaiu  ówczesnego  nazywał  się  ACERNUS, 
rodem  z  Sulmierzyc  w  Kaliskim,  żyt  od  roku 
1551  do  i6o8>  byt  raycj  w  Lublinie,  a  przez 
piiąństwo  swey  żony  do  takiey  przyszedł  nę- 
dzy, iż  w  szpitalu  życie  swe  zakończył.  Z  łatwo- 
8ci|  nadzwyczayn$  pisał  wiersze,  dla  tego  od 
wielu,  słusznie  porównany  z  Owidyuszem  (n), 
liubo  poezyi  łacińskićy  Polaków,  osobny  po- 
święcamy rozdział,  poema  iednak  Rlonowicza, 
nad  którem  lat  dziesięć  pracował  (podług  Sta- 
ro wolskiego  świadectwa),  iuż  co  do  swey  roz- 
ci§gło8ci ,  iuż  co  do  zalet  ^  tak  iest  ważne,  iż 
ie  na  cżele  innych  (  zwłaszcza  że  i  co  do  treści 
dydoktyczney  tu  należy)  umieściemy.  Dzieło 
to  iest : 

yictoria  Deontitl  ubi  eontmetur  vcri  herois  edu- 
catW,  i4f  44.  pieśniach  6.  t*  i  m.  lecz  rzeczywiScie  wRa-^ 
Łowię  u  SŁernackiego  i6oo«  iu  Syo  683  stron  iciiU 
drukowanych* 

(n)  Statowoliki  HśćOi.tf.  3CCV« 
Tom  /.  da 
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Dzieło  to  iest  bardzo  rzadkie  y  gdyi  dla  sa« 
mego  wyrazu  w  tytule,  umieszczonego  Deorum^ 
gorliwcom  podeyrzane  y  a  dla  ostrych  sarKań 
przeciwko  duchowieństwu  katolickiemu  ob- 
mierzione,  palono  po  rożnych  mieyscach.  Krasi- 
ckie ówXi^e  poetów  naszych^  pisze  (o)  iz  dzie- 
ło to  godne  ze  wszech  miar  powtórzenia  dru« 
karskiego^  tak  dla  gładkości  stylu  iako  i  dobro- 
ci rzeczy. 

Inne  poema  treści  dydaktycznćy^  wydał  pod 
tytułem: 

Flis  albo  opuszczanie  do  Gdańska  %.  L  et  a.  (lect 
i»  istocie  drutowane  tp  Raiou^ie  u  Seb.  Stemachiego) 
in  4Ło  8  arkuszy ;  przedruioufane  w  Warsx.  u  Jana 
Treplińskiego  id43.  9  ariuszy.  (p) 

Autor  miał  w  tern  poemacie  za  cel  (iak  sam 
na  początku  w-yraża)^  nauczyć  bezpieczeństwa 
w  żegludze  i  użytecznego  handlu  na  Wiśle.  — 
Wymieniemy  tu  zaraz  inne  pisma  Klonowicza* 

3.)  Worek  Judaszów  2  czterech  skór  zszyty,  to 
iest  z  wilczey,  Usiey,  Iwiiy  i  rysicy,  csyli 
o  niegodziwych  sposobach  zbierania  pieniędzy, 
w  Krakowie  i683.  m  4to  8a  stron. 

Rzadkie  to  pismo  znayduie  sig  w  bibliotece 
Chreptowiczów  (r). 

4.)  Pamiętnik  Królów  Polskich  t.  i*  Epigramata  na 
Monarchów  Polskich.  i|  arkusza  in  4to. 

Dwa  S|  wydania^  oba  bez  wyrażenia  roku 
imieysca.  Trzeci  raz  przedrukowane  wr»  1639* 
in  4to  bez  mieysca  (s). 


(o)  Duet  tom  Ul,  309* 

(p)  ZAŁUSKI  bibi.  post.  p.  48. 

(r )  ŁiKDB  na  csield  ilowiiika  pisit ,  ii  w  r.  i6«o  wydaat* 

(•)  ZAŁUSKI  tandt. 
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5.)  Poiar  i  upominanie  do  gaszenia  i  przepon^iedze- 
nia  o  klęsce  Turków  (icif  i4yrai.  mieya.)  1597. 
ila  4to  csiery  ar  tusze,  (t)  • 

6.)  Żale  nagrpbne  na  szlachetnie  urodzonego  i  zna- 
cznie uczonego  męża  Jana  Kochanowskiego 
w  Krak*  i585  in  4to. 

Foema  to  znayduie  się  w  bibliotece  Fuła* 

Wski^y- 

7.)  CaŁoruM  disłicha  moraUa  JErasmo  Roterdam,  ca'* 
stigatore,  Latine ,  polonice  et  germanice  Inter'* 
prete.  Seb,  Fab.  Clonocicio.  Cracoc*  1695.  in  8to 
przeszło  g  arkuszy. .  , 

ZalusKi  nader  rządkiem  to  dzieło  nazywa. 
Tuszyński  wrękp.  natomiast  dwa  następui^ce 
poemata,  iako  osobne  dzieła  przytacza  w  ten 
sposób:  Catonis  disiicha  moralia  castissima*  Cra^ 
cov.  1674.  8yo  tudzież  Erazma  Roterdama  dworstwo 
obyczaiów*     Krak.  l6i4«« 

Prócz  tego  następui§ce  pisma  Klonowicza 
wspominai|t 
iS  Roxolania.  Krak.  i584.  (u^ 
g.)  Zuzanna,  oltóriy  wzmianiuie  Starowolsiiy  lecz 
Juszyriati  w  ręhopUmie  mniema^  ii  trudno  ieby 
była  w  druŁu. 

Prozę  zaś  miał  wydać  t 
10.)  Honorem  paternum  Demetrio.  Solicovio  Archi- 

episcopo  ŁeopoL  nominecoayenlusSieciechoyien- 

sis  inscriptum.  (w) 
11)  Reguła    S.  Benedykta   in  4to  przytacza  Linde 

na  czele  swego  słownika* 

JEŻOWSKI  ^Władysław  Stamisław  herbu 
Strzemię,  żył  w  Krakowskim  za  Władysława  I V# 
Pisma  iego  $| : 

■  <» 

( t )  ZAŁUSKI  tamie. 

(n)  JossEYNsu  w  r«kpm»    SrAftowotsKt  t  c«  pifxe  l<  Rezolanb 
i  Znzanna  wierszem  są  łacińskim* 

(w)  Jak  świadczy   StarOWolski  L  ^  «  s  niego  JABŁONOWSKI 

aa* 


54o 


Poea^a  dydaktyczna 


1.)  Ekonom  Sarmacki,   w  Krak.    i63x  in  4to.  f  x) 
a. j  Ekonomia  albo  porządek  zabaw  wieyskich  w  K. i  ak. 
i638.  y  arlu8Vj[    in  4lo.   Drugie  wydanie  popra^ 
tąmieyszej  w  Krak.  u  Mac.   Filipowskiego    i648. 
7  ark.  Ib  4to.  (y) 

Prócz    tego    Jeżowski    iest    autorem   poe- 

matu: 
3.)  Konsultacya   przezacnych  matron    Koronnych. 

Tak  ie  przytacza  Tuszyński  w.rckopiśmie; 
Niesiecki  zaś  temuż  zapewne  samemu  dziełu,  da- 
ietytut:  Rada  hiałogłowska.   w  Krak.    1639. 

CEZABY  Franciszek  drukarz  Krakowski, 
żyiacy  za  Jana  Kaźmierza^  napisał: 

Heco  albo  zaiączek,  to  iest  poema  o  polowania 
zaiąccSw.  w  Krak.  i65o.  in  4to.  (z) 

Prócz  tego  te^  ieszcze  Cezarego   przytacza* 
i|  pisma : 
2.)  Melodya  słowika  i652  in  4to.  (a) 

3.)  Ordo  eŁ  judicium  cauaarum  Civitaiis  (b) 

5.  Mąż  doskonały  %  Platonowych  reguł  od  Epi- 
kleta  zebrany,  a  teraz  różnemi  do  żyda  pospolilogo 
naleiącemi  sentencyami,  przykładami,  pilnie  ooiaśnio- 
ny  przez  X.  Felixa  BACHÓW  SKIEGO  Plebana 
Kazimierowskiego.  w  Krakowie  w  druk.  Łuk.  Kupi— 
sza  i652.  in  4to  8  arkuszy.  Przedrukowane  w  Krak. 
1682.  in  8yo  3  arkusze,  (oba  tpydania  sąuP.,  Kudor- 
ttou^kiego.) 

OPALIŃSKI  ŁuKABz  Marszałek  nadworny 
koronny,  który  umarł  1662,  pomiędzy  innemi 
dziełami  napisał  także  poema  ^  które  dopiero 


(x)  JuasTNSKi  Rękp.  JABŁOU.  Mui,  PoL  97. 
(y)  ZAŁUSKI  1.  e.  45. 
(z)  ZAŁU5KI  1.  G.  32. 

(a)  JtfszYNs.  Rckpm. 

( b )  JABŁOŃ.  Mus.  PoL  36.     ■ 
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oKoło  1780  roku^  z  rękopisma  biblioteki  Max7« 
'  miliana  Hrabi  z  Tęcsyua  Ossolińskiego  wydru- 
kowane zostało  j  pod  tytułem : 

Poeta  Łukasza  Opalińskiego*  w  Krak.  u  Grebla 
in  8vo.  1}  ariusea. 

Autor  miał ,  za  cel  wystawić  prawidła  kt6« 
rych  się  rymotworca  trzymać  powinien.  My- 
śli sę  rozs|dne  i  niektóre  wiersze  mocne  ^  do  li- 
czby iednak  prawdziwych  poematów  prawi- 
dłowych  policzone  bydź  niemoże.  Na  czele 
tegoż  wiersza,  umieszczona  iest  wiadomość 
z  Niesieckiego  o  życiu  i  pismach  autora.  Obacz 
między  filozofami. 

NIEWIESKIEGO  Stanisława  obroty  sloniciny 
i  zmiana  dńi  i  nocy,  tudzież  własności  każdego  mie- 
aiąca.  w  Zamościu  u  Szymona  Piątkiewicza  ]674in4to 
6  ariiMzy  {obacz  nii^przy  poezyi  opUuiąciy.) 

EYSYMONTA  Marcina  Manualik  poczciwego 
człowieka  czyli  prawidła  uczciwości  prawdziwć]^, 
wierszem  w  vVarsz.  1779  in  lamo.  (o  innych  pi^ 
smach  Eysymonta  obacz  między  pisarzami  Sielanek^ 

Bezimiennego:  Ziemiopisarstwa  początek  o 
okręgu  ziemnym  i  o  Europie  w  stu  wierszach  zawarty, 
w  Warsz.  1785.  in  8vo  8  stron.  \ 

2.)  Prawidła  do  czytania  po  fraocuzku  służące,  w  stu 
wierszach  zawarte,   w  Warsz.  1785.  in  8vo  8.  stron. 

Dla  osobliwości,  nie  dla  iakowey  zalety 
wspomnieć  o  tych  wierszach  mu$ieliśmy. 

DMpCHOVvSKIEGO  Franc.  Sztuka  rymotwor- 
cza,  poemą  w  4.  pieśniach,  w  Warsz.  u  Piiar.  1788. 
in  ovo  64  arh 

Autor  mirf  przed  oczyma  Horacego,  oso- 
bliwie zaś  Boalo ;  i  wybornem  zastosowaniem 
do  literatury  by czystey,  uczynił  swoie  dzieło  da 
połowy  oryginałem. 

Trafne  zdania  o  niektórych  pisarzach  na-, 
szych,  czyni|to  dzieło  ieszcze  szacownieyszem. 
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Obszernieysze  o  tern  dziele  zdanie  obacs 
w  OsińsKiego  wiadomości  o  życiu  i  pismach 
Dmochowskiego  9  czytandy  na  posiedzeniu  to- 
warzystwa przyiaciół  nauk  w  Warsz.  wydruko- 
kowaney  przy  tlómaczeniu  Eneidy  1809  roku. 
(  o  innych  pismach  Dmochowskiego  ob.  przy 
tłómaczeniach  Homera  )• 

ALBERTRANDT  Aktowi  Malarz  nadwor- 
xiy  Króla  Stanisława  Augusta  y  brat  Jana  nasze* 
go  Polihistora,  wydał: 

O  malarstwie  wiersz  w  5.  pieiniach  w  Warszawie 
u  Grella  1790.  in  8vo.  98  stron;  a  od gS-- 436  strony 
Tiastępuie  uyytład  Ostedogii^  nwolo^iiy  tudzid  proporcyi 
ciała  ludzhiegOy  ufraz  z  przydatkiem  powierzchownych 
edmian  twarzy  wkaidSy  namiętnością  samym  tylko  ma^ 
larzom  i  snycerzom  stuzący. 

BYKOWSKIEGO  Ignacego  Koki<«  sławy,  poc- 
ma  w  Wilnie  1799.  in8vo. 

TOMASZEWSKI  Dyzma  Boncsba,  wydal 
poema  dydaKtycżne  oryginalne^  pod  tytu- 
jem: 

Rolnictwo,  w  czterech  pieśniach,  we  Lwowie^  (lecĘ 
istotnie  w  Krak,  w  druk.  Greblowski^)  1802  m  4t9 
1 35  stron,  a  Qy34  wierszy. 

Obrazy  s|  piękne,  imaginacya  żywa  nad 
utrat§  oyczyzny  często  «ię  rozczalai§ca^  i  wiersz 
harmoniyny  t^bacz  nizey  między  pisarzami 
dramaty  cznemi  )• 

WOLSKI  MiKOŁAT  napisał  w  roku  1784  poe- 
ma,  w  którem  opiewa  zaszczyty  i  pożytki  astro- 
nomii^ a  razem  wynurza  wdzięczność  swoi| 
dla  zacnego  nauczyciela  Poczobuta^  pod 
tytułem : 

Dwie  nocy  czyli  rozmyślanie  o  sztuce  gwiazdar- 
akiey ,  drukowane  po  iego  imierci  w  Pamiętniku  Pf^ar^ 
szawskim  i8o4  roiu^  w  numerach  Stycznia  i  Lutego, 
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Dmochowski  niebardzo  swemi  pochwała- 
mi szczędzącym  W  wiersza  tym  upatmie  szlache- 
tność i  wyniosłość  (c). 

Wolski  nrodził  się  w  Litwie  1762 ;  ukończy- 
wszy nauki  w  "Wilnie,  był  bibliotekarzem 
u  Joachima  Chreptowicza  y  późniey  wyzna- 
czony członkiem  w  deputacyi  do  układu  księgi 
praw  cywilnych  i  kryminalnych,  nakoniec 
zaszczycony  Szambelanstwem  od  Stanisława 
Augusta,  zoistawał  przy  boku  tego  Króla  az  do 
iego  śmierci  w  Petersburgu,  z  k§d  powróci- 
wszy, przepędził  resztę  dni  w-domu  Branicki^y 
Kasztelanowćy  Krakowski^y  w  Białymstoku, 
gdzie  umarł  1802,  mai§clat  40* 

Wyborne  mamy  iego  ttómaczenie  komedyi^ 
Bomarszego   (Beaumarchais)  Wesele  Figara. 
W  Warsjsawie  u  Diufurą  1786  in  8vo. 

KOŻMIAN  Kaibtan  (obacz  wyż^y  mię- 
dzy poetami  lirycznemi)  czytał  na  publicznem 
posiedzeniu  Królewskiego  towarzystwa  przy- 
iaciół  nauk  w  Warszawie,  wj^imki  z  poematu 
swego  Ziemiaństwo  ^  na  którego  ogłoszenie 
z  upragnieniem  publiczność  wygl|da. 

2:  Wyobrażenie  o  Architekturie  *  wiersz  przez 
A.  PoDHoRSKiEGO  OKOŁO WA  Architekta,  w  Wil- 
nie u  Zawadskiego    1808  in  8vo  16  stron. 

b.)  Tłómaczenia  poezyi  prawidio- 
w^y  z  obcych   iczyków* 

A  R  A  T  U  S. 

Foema  iego  astronomiczne  pod  tytułem: 
Phaenomena  przełożył  Jan  KOCHANOWSKI 
('obacz  "wjiej  k.  266  ). 

(  c)  Obacz  Pamięt  Warsi.  i8o4.  Styczeń  k:  g5,  gdzie  tif  znaydai* 
a  wUdomoft  o  iyciu  i  piimach  WoUkicgo. 
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B  O  A  L  O    Despro. 

Franciszek  DMOCHOWSKI  w  sw^y  Sztuce 
rymotworczey  trzymał  się  układu  dzid;a  Boa* 
lowego ;  i  naśladował  ie  w  żnaczney  części. 

B  E  L  I  L      Jakub. 

Poema  o  ogrodach  przełożył  KARPIŃSKI 
częścią  proz|,  części|  wierszem,  i  wydal 
w  trzecim  tomiku  zabawek  w  Warszawie  1790 
in  i2mo  przedrukowane  w  zbiorze  dziel  lego 
(obacz  wyżey  k.  505), 

Uhomme  de  Champ  ou  g^prgicues  francoises 
czyli  Wieśniak ,  obszernie  co  dtf  treści  wyłu- 
szczył  Frań.  DMOCHOWSKI  i  celnieysze  miey- 
sca  przełożył  wierszem  w  pamiętniku  Warczą- 
wslum  i8ox  Styczeń  k.  65  i  miesiąc  Luty  k« 
204.  —  Niektóre  z  t|d  wyimki  przedrukowa- 
'  ne  w  tomie  III.  dzieł  Krksickiego  ,  i  w  wybo- 
rze poezyi  trzeciźy  części.  •^—  Tłómaczenieiu 
całkowitego  dzieła ,  trudnił  się  Ałoizy  FELIŃ- 
SKI, którego  przekładu  wyimki  czytane  na 
posiedzeniu  towarzystwa  Warszawski ege  przy- 
iaciół  nauk,  a  kawałek  drukowany  w  pamię- 
tniku Warszawskim  1802.  Lipiec  k.  104  i  1809 
Nro  6.  tudzież  w  trzecim  tomie  dzieł  Krasickie- 
go, gdzie  także  znaydui§  się  cztery  pory  roku 
przekładania  Jgzjcfa  KOSSAKOWSKIEGO. 

MATUSZEWIC  Tadeusz  były  Minister 
skarbu  w  Księstwie  Warszawskim,  czytał  w  ro- 
ku 1809  na  posiedzeniu  towarzystwa  przyia- 
ciót  nauk,  wyimki  pięknego  nader  tlómacze- 
nia  z  poematu  o  Imaginacyi. 
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Pocz|tekpoematu  pod  tytułem:  Litoiiy  tłó- 
maczony  przez  /.  /.  i^.  d.  MOLL,  drukowany 
w  dzieniuku  Wileńskim  z  roku  1806  miesiąc 
Lipiec.  ' 

5.  Dytyramb  o  nieśmiertelności  duszy  przd[ozony 
z  przydatkiem  przeyśda  przez  górę  S.  Gotarda,  poe- 
matu tłumaczonego  z  angielskiego  przez  J.  Delila, 
z  francuzkiego  przełożony  przez  ^  F.  L.  w  EJrako** 
wie  u  Maia  i8o4«  iu  8yo  34  aŁron. 

H  E  Z  T  O  D. 

Foema  iego  dydaktyczne:  roboty  i  dniy  prze- 
łożył KRASICKI  proz§ ,  w  szóstym  tomie  dzieł 
iego  umieszczone. 

Jacek  PRZYBYLSKI  wydał  przekład  z  gre- 
ckiego  9  wierszem  9  pod  tytułem : 

Wszystkie  dzieła  Hezyoda  dochowane,  to  iesf  Teo- 

fonia,  Tarcza  Elerkulesowa,  i  roboty  i  dnie.  w  Kra- 
owie  u  Grebla  1790.  iu  8vo  122  łftron. 

HORACYUSŁ 

Sztukę  iego  rymotworcza  przetłomaczyt 
KORYTYŃSRI  Ignacy  POTOCKI  i  PRZY- 
BYLSKI. Obacz  wyźey  między  ttómaczami 
Horacyusza  k.  328. 

P  O  P  E. 

Foema  o  krytyce  przełożył  wierszem  Prane. 
PODOSKI  Kasztelan  Mazowiecki,  i  wydal 
wraz  z  wierszem  o  człowieku ,  pod  tytułem : 

Poemata  moralne  i  krytyczne  czyli  początki  oby- 
czajności i  smakowitoici  z  Angielskiego  P.  Popa 
w  Warszawie  u  Diufura  1787.  in  8vo. 

Daleko  wiernieysze  i  czytelnieysze  tłóma* 
czcnie,  wygotował  Jacbk  PRZYBYLSKI  Pro- 


a. 
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fessor  akademii  Krakowskiey  i  wydał  obok 
z  textein  angielskim  w  Krakowie  1700  in  8vo 
4  arkusze.  Mały  wyiftek  z  tego  tłomaczenia 
umieszczony  w  trzecim  tomie  Krasickiego. 

Foema  Pukiel  ucięty  przetłómaczył  właści- 
wym'sobie  wierszem  Jul.  Ua.  NIEMCEWICZ 
w  roku  1796  b§d|C  w  fortecy  Petersburgskiey. 
Drukowane  w  zbiorze  dzieł  iego  i8^3  roku; 
mały  wyimek  znayduie  się  w  trzecim  tomie 
dziel  Krasickiego.  — 

R  A  S  T  N. 

Religia  poema  Pana  Rassyna  z  francuzkiego  tI6-- 
maczone  (^prozą)  przez  Xiędza  STASICA  Kanclerza 
KoUegiaty  Szamotulskićy;  z  dodaniem  przypisków, 
do  których  przełączone  poema  Pana  Woltera 
o  zapadnieniu  Lisbony.  w  Warszawie  w  drukarni' 
Nadworney  J.  K.Mci  1779.,  in  8vo  236  siron. 

W  ANIE  RA     Jakuba.     S.  L 

Folwark  domowy  w  XV.  księgach  z  wiersza  la- 
ciRskiego  na  rym  polski  przez  X.  Adama  WYSO- 
eKIEGO  S.  i.  przełożony  w  Gdańsku  u  J.  R  MUera 
1780.  in  Syo  3a8  stron. 

WIRGILIUSZA, 

Georgiki  czyli  księgi  4  ziemiaństwa  przeło- 
żył. Waleryan  OTFINOWSKI  (podczasy  Sen- 
domirski  sędzia  kaiptarowy  1632)  i  wydał  w  ro- 
ku 16 14  in  4to  bez  wyrażenia  mieysca.  Prze- 
drukowany ten  przekład  z  ttómaczeniem  Enei- 
dy  Andrzeią  Kochanowskiego  w  Warszawie 
1754  in  4to« 

Nowy  przekład  pierwszey  księgi  i  w  czfści 
drugiey,  wygotował  Ignacy    TAlNSM,    które 
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to  Łłómacsenie  po  śmierci  iego  w  rohu  1805 
przypadłby,  wydrukowane  w  zbiorze  dzieł 
w  Warszawie  u  Piiarów  1808  in  8yo  maj.  wy- 
danych (obacz  k.gog).  O  ttómaczeniach  innych 
dzieł  vv  irgiliusza  obacz  niżey. 

Późnieysze  Jeorgików  tłómaczenie  wyszło 
pod  tytułem : 

O  ziemiań5twie  czyli  o  gospodarstwie  wieyskim 
księgi  cztery,  przekladama  Jacka  PRZYBYLSICIEGO. 
w  Krakowie  w  drukarni  Greblowskićy  i8i3.  ia  8vo 
109  stron. 

Nowym  przekładem   tegoż  poematu  trudni 
się  Jan  KRUSZYŃSKI. 


§•  2.  Listy  dydaktyczne  i  poezya.  opisuiącaj   tu^ 
dziei  treści  moralniy  i  ascetyczniy. 

a.)     Rymy  oryginalne. 

Do  listów  dydaktycznych  których  w  litera- 
turze naszey  bardzo,  mało  mamy,  łączymy  tu 
rytmy  takowe,  w  których  autor  ma  za  cel ^ 
wdziękiem  wiersza  prayozdobid  opis  iakowego 
czynu  y  zdarzenia,  mieysca,  okoliczności  i  t.  d. 
słowem  gdzie  istotę  poematu  iest  prawda,  ima* 
ginacya  zaś  rymotworcza  tyle  tylko  wchodzi, 
ile  dla  okrasy  i  uprzyiemnienia  rzeczywistości, 
użyć  iey  można.  Porownywaigc  literaturę  na- 
8z§  z  literaturę  obcych  narodów,  wnosid  wypa* 
da,  iż  daleko  wiccey  mamy  lego  rodzaiu  płodów, 
i  przyczyna  tego  zjawienia  znayduie  sję  może 
w  gieniuszu  narodowym,  ^daie  się  iż  Polak 
w  poruszeniach  umysłu  wszelkiego  rodzaiu, 
w  radości,  smutku,  rozpaczy  i  tym  podobnych,  • 
łatwo  przechodzi  do  gwałtownego  uniesienia. 
Wszelkie  więc  zdarzenia  ważnieysze ,  a  przy- 
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naymnley  na  umyśle  iego  głębokie  czyniące 
wrażenie,  łatwo  go  pobudzały  do  zapału  poety- 
cznego, i  do  wynurzenia  uczucia  tego  w  ry- 
mach* Zt^d  to  wytłómaczyć  sobie  można,  owe 
mnóstwo  wierszy  różnych  autorów  na  niektó- 
re  nasze  wyprawy  woienne ,  lub  poiedyncze 
zwycięztwa;  albo  też  zdarzenia  znahomitsze- 
I  tak  na  przykład,  na  woynę  tureck§  za  Zy. 
gmunta  III.  znane  pod  nazwiskiem  wyprawy 
Chocimskiey,  następui|ce  mamy,  ile  mi  iest 
wiadomo  opisy  wierszem: 

BOIANOWSKIEGO  Jana  Naumachia  Chocim- 
ska.  w  Jarosławiu  u  Jana  Szeligi  i6aa  in  4to  3  arhu* 
sze.  (d) 

RUDOMINA  Jaw  Kasztelan  Nowogrodzki 
który  umarł  1646  roku,  wydał  podług  Koiało« 
wicza  rękopisma: 

Opi5  woyny  Chocimskićy  wierszem;  nieuyraziwszy 
ewego  imienia. 

Miał  on  podług  własnego  wyznania  cel, 
oddania  każdemu  z  rycerzy,  do  owey  wypra- 
wy .należ|cych,  sprawiedliwości  należn^y, 
gdy  w  historyach  do  druku  podanych  przez 
ziienawiśc  lub  zazdrość  iednym  uicto,  a  drugim 
przydano  (e). 

ZIMOROWTCZ  Bartłomi£T  Lwowianin, 
Rayca  Lwowski,  brat  Szymona,  wydał  poema 
z  napisem : 

Panliątka  woyny  Tureckiźy  w  roku  1621  od  pol- 
skiego narodu  podniesionćy  i  szczęśliwie  za  laską  i  do- 
broazićystwem  miłego  Boga  dokoiianey,  odnowiona  ido 
druku  podana  w  Krakowie   iGsS  in  4.  20  stron. 


( (1 )  Ziitłłskl  hibl.  poeł,   p.  3o. 
(e)  NiutBCKi  Herb.  Ul,  909 


treści  opisuiącey.  349 

Wierse  czysty  i  pełny,  myśli  szlachetne^ 
wyraz  czasem  szumny.  £xemplarz  tego  poema* 
tu  znayduię  się  w  bibliotece  Chreptowiczów. 
Prócz  tego  Zimorowicz  napisał: 
Viri  lUustreA  civitatis  Leopcliensis,  collccti  per 
Barlłioloipeum  Zimorowicz  con5iuIem  Leopolien.  Leo- 
poli  iu  typogr.  M.  Jac.  Mościcki,  Academici  a.  d. 
1671  in  4to  39  kart. 

Janocki  który  to  dzieło  opisuie^  powiada 
(f )  ii  tytuł  wiece y  obiecuie  niż  iest  w  istocie^ 
ponieważ  tylko  same  czcze  imiona  uczonych 
Lwo  wiano  w  przy  taczone,  a  w  kilku  tylko  miey- 
scach  zasługi  niektórych  mężów  s§  wymienio* 
ne.  Obacz  prócz  tego  niżey  gdzie  mowa  iest 
o  Szymonie  Zimorowiczu. 

BROWIEWSIII  Marcin  który  był  posłem 
%  Polski  do  Tartaryi  Perekopskiey^  napisał 
wierszem : 

1.)  Pogrom  Tatarów    przez   Hetraana  Stan.  Zolkie^ 

wskiego  dnia  6.  Pazdz.  1620  im  zadany.  be%  miey'* 

sca  drutu  4620  in  4to  3  arh.  (g) 

2.)  Pogrom  tatarów  albo  relacya  o  zwycięztwie  nad 

Bimi  {przez  Słan.  Koniecpolskiego)  ao  Czerwca   1624. 

odniesionem,  w  Warsz.    u  Kossowskiego  1624.    2  arŁ 

Przedrukowane     bez     uyraienia     mieyaca    1624. 

in  4to.  (h) 

NAPOLSKI  Piotr  wydał: 

Krwawy     mars     narodu    Sarmackiego   czyli   opi» 
poetyczny  bitew    Królewicza  Władysława   lako  też 


■• . 


(f )  Nachr.  von  rtaren  pohu  Biichern  L  6u 

{^  ZAŁUSKI  bibL  poeł,  p.  3i-  Lecz  przez  widoczną  pomjłkę, 
Broniewski,  askzwany  u  Załuskiego  BRONIOWSKIM,  Ob.  Nie- 
6IBCKIEG0  Herb.  !»  194. 

(b)  Ibid,  —  STAROłTOLSJCi  inHecatonł.  N.  XLV.  fisze  o  Marcini* 
Broniewskim,  ii  ^dnym  b^t  dworzaninem  KroU  Aefana,  i  po 
powrocie  z  Tartaryi  wydal  ie'y  opis  z  rycioimi  na  lu^dzi  w  Ko- 
lonii 1695.  foL  Lecz  o  tych  poematach  wcale  nie  wspomina. 
Kto  wie  czyli  aiitor  opisu  TarUryi  i  tych  wierszy,  nie  były  dwie 
różne  osoby?    Cias  to  wyiasni. 
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Hetm.  Stan.  Żółkiewskiego  r.  i6ao.  i  i6ai  podCeco-^ 
rą.  bez  wyf.  mieyaca  1628.  in  4lo  6  arkuszy,  (i) 

PASZKOWSKI  Marcin  prócz  innych  wier- 
iszy  (  o  których  ohacz  ni/ey  )  wydal: 

Bitwy  albo  wiersz  o  walkach  Polaków  tego  czasa^ 
przeciwko  nieprzyiaciołom  Chrześciaństwa  i  ich  smu- 
tnym przypaaku  pod  Cecora  iGso.  s.  1.  in  4Ło  3  ar'- 
kusze,  (k)  .  . 

WITKOWSKIEGO  Stanis.  Proporzec  żołnierza 
Chrześciańskiego*  z  wymienieniem  cnot  woiennych. 
w  Warszawie  1026.  in  4to  4  arŁ.   (1) 

Lecz  przestaniemy  na  tym  iednym  przykła- 
dzie y  teraz  zaś  prżyśt^piei^y  do  autorów-  któ- 
rzy wierszem  sprawy  różne  opisywali. 

5.  Bezimiennego:  Venetiae  ,  poema  o woynia 
Itj^eczypospoHtey  Wenecki^y  przeciw  TCn?'kom  i  utra- 
ceniu Kandyi.  w  Krakowie  u  Mat  Si^beneychera 
iSya.  in  4to  i3  arkuszy  (/n). 

Maciey  STRYYROWSKI,  O^o^/oii^/cze m  na- 
zy\i''dny  od  Osostowa  dziedzicznego  Stryyko- 
wskich  miasteczka  w  Łęczyckiem  ^  urodził  sig 
w  ro.  1547  roku  ^  i  naprzód  w  Krakowie  ą  po- 
tem w  Lipsku  w  naukach  się  doskonalił.  Za 
Króla  Zygmunta  Augusta  służył  woyskowo ,  a 
potem  stanowi  duchownemu  poświęciwszy  się, 
był  kanonikiem  i  Archidyakonem  Zmudzkim. 
Bardzo  wiele  zwiedził  ktaiów^  między  innemi, 
roku  1574  należał  do  poselstwa  z  Tarnowskim 
do  Konstantynopola.  Niewiadomy  mi  rok  śmier- 
ci ^  ale  w  kronice  swey^  często  wspomina 
o  zw§tlonych  siłach  i  mdłem  zdrowiu^  lubo 


(i)  ZAŁUSKI  bibl  poet.  p.  63.  JABŁONOWSKI  prsy  iyonS.Eu* 

•tachego* 
(k)  ZAŁUSKI  1.  c.  p.    68. 
(1)  ZAŁ.  p«93. 
(m)  ZAŁUSKI  bibL  pO€t,  aS.  p«g.  ptrHL 
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dopiero  miał  lat  34,  iak  wystawia  rycina  wize« 
itinku  iego  na  7  karcie  kroniki  wybita. 

Opisał  on  własne  życie  wierszem  na  2  |  ar« 
kusza  na  czele  kroniki  swey  w  Królewcu 
u  Osterbergera  1582  na  792  stron  fol.  wydaney, 
drukowane.  Też  same  w  znaczney  części 
szczegóły  życia  swego  ^  powtarza  w  przedmo- 
wie prozę,  iaśniey  i  porzędniey  (n). 

2 )  Wteyże  kronice  znayduie  się  wiele  bi- 
tew znaczniey  szych,  opisany  eh  wierszem ;  iak 
n.  p.  na  k.  229  bitwa  pod  Haliczem;  na  k.  ^40 
bitwa  pod  Zawichostem  w  roku  1^205;  pod  ro- 
kiem 1410  k.  521  opis  woyny  Władysława  Ja- 
giełły z  Krzyżakami,  całe  trzy  arkusze  zay« 
muie;  pod  rokiem^  1444  na  k.  600  o  złamania 
przymierza  tureckiego  z  namowy  papieskiey^ 
i  o  zabiciu  Króla  pod  Warnę  1  I  arkusza;  pod 
rokiem  1512  na  k.728  o  porażeniu  Tatarów  "pod 
Wiśniowcem,  prawie  dwa  arkusze,  i.^t.  d.o  któ- 
rych opisach  sam  autor  w  przedmowie  (n^a  trzy- 
nastey  stronie  )  tak  pisze :  „  a  iżem  kilka  bitew 
znacnieyszych  .^  wtey  historyi  wierszem  na- 
pisał ,  tedymi  to  uczynił  nie  inszym  umysłem  j 
edno  dla  skutecznieyszego  wyrażenia  bitwy^ 
i  prawdziwey  iako  się  toczyła  rzeczy,  ani  tey 
aniprzeciwney  stronie  folgui|C,  ale  trybem  pro- 
stym historyi  prowadz§c,  cz^gom  kładł  świa*- 
dectwa  iawne  na  margines  z  łacińskich  kroni- 
karzów*  Też  po  diugiey  a  tęskliwey  pracy 
w  pisaniu  prostey  oraciey ,  czasem  gdy  nie  by- 
ło czym  inszym,  cieszyłem  się  poesi ^innata ^ 
opisui§c  wierszem  właśnie  ą  prawdziwie  mę- 


(n)  o  Scryykowikiego  Krouic*  Kdanltf,  obaes  B«Airiv  Caioloe:  ti  i»» 
die.  p.  36.  $^ 
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iów  zacnych  dzieie^  nie  Homerusowyioi  ani 
Wirgiliuszowymi  i  Owidyusz owymi  zmysłami 
rzecz  zdobi|C^  ale  prostym  gościńcem  prawdzi« 
W|  łiistoryi  prowadząc." 
5.)  Owolności  polski^y,   a  srogim  zniewolenm  wier- 
nych pod  iarzmem  Tureckiem   i  o  rokoszu   Ce* 
sarza  Amurata   w  Krak.  u  Mikol.  Szarfenbergera 
iSyS.  43.  stron   -podwoynych.   (o)  Jabłonou^it  in 
Museo  PoL  L  243.  pisze,,  ie  w  roku  i56S  i  i5jS* 
drukowane. 

4.)  Goniec  cnoty,    w  Krakowie     1574.    in  4to   (p) 
o  kłóróm   piśmie  sam  aiUor^  iv  życiu  stcoiim  na- 
czele  kroniki^  tak  pisze  \ 

Tymże  wierszem  dalismyć  pierwźy  gońca  cnoty 
"W  którym  prawych  Szlachciców  są  własne  przymioty^' 
Są  i  przykłady  dżieiów  starodawnych  różne 
I  tytuły  chclpliw^y  szlachty  z  łotrów  próżne, 
Gazie    Sapho   wszystki    rytmy  nasze    sprawowała. 
5^  Henryków  wiazd  i  koronacya,  wierszem,  w  Kra* 
kowie  wydana  {podług  JuszYNSKJEGO  rękopisma 
i574.  in  4io  drukowana.) 

Sam  Stryykowski  w  opisie  swego  życia  na 
trzeciey  stronie  wspomina  to  pismo.  Na  karcie 
zaś  776  swey  kroniki ,  pod  rokiem  1574  mówi: 
'*Dnia  21  Lutego  była  Henryka  koronacya^ 
którey  tu  ceremonie  opuszczam^  takie  pompę 
iego  wiazdu  do  Krakowa^  ponieważem  to  dosyć 
szeroko  wierszem  na  ówczas  uczynił  polskim 
i  łaciń^k^  rzecz^^  gdziem  wszystko  dostatecznie 
opisał  według  potrzeby,  także  też  pogrzeb  Au- 
gusta Króla*  I  potym  to  w  osobnych  księgach 
ponowię  9  gdzie  wydam  gruntownie  wszystkie 
sprawy  za  żywota  Zygmunta  Augusta.'' 

(•)  w  ^Yciu  na  8.  itroni*  i  w  przedmowie  na  6«  f Ironie.    Zal.  L  c^ 
83.  NiBsiBCKi  Herb.  lY,  aaa. 

(p)  ZAJEi.  1.  c.  JuMTffSKi  Rękp, 

6.)  Wy. 
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6.)  "Wywód  Narodów  Sarmutskich  i  Królów  pol*- 
stcioh  żywoty,  wiersaem,  w  roku  4SyS»  wydane^  . 

Podług  własnych  stów  autora  w  życiu  na 
trzeciej  stronie ,  gdzie  pisze  t 
Nie  wspominam  tti  Klrólo w  wierszem  wysławionych, 
'Ni  Heroes  Sarmatskich  z  prochu  wydźwignionych. 

A  na  brzegu  dodaie  tytuł  tu  umieszczony^ 
y.)  Treny  o  śmierci  Króla  Zygmunta  Augusta,  do- 
dJtug  własnych  cadora  iĄ^yrast&w^  iióre  pod  JSlr.  5 
i  4Q^  przytaczamy. 

Fracz  tych  pism  wymieniaic  ieszcze^  Staro* 
eolski  (  r  ),  Niesiecki  (  s  ),  i  Jabłonowski  ( t )  wie- 
.1e  innych^  które  przez  rozdwoienie  lub  odmia* 
nę  tytułów^  pomnożone  zostały^  lub  o  których 
wcale  dowiedzione  nie  iest  że  z  druku  .wyszły. 
Lubo  niektóre  z  nich  należy  do  historyi^  lecz 
że  większa  częśd  iest  wietszem^  wymieniemy 
ie  tu  przeto  ^  ż  dot§czeniem  naszych  uwag^  a 
ibardziey  własnych  autora  wyrazów. 
^.)  Zwierciadło  Kroniki  Litewskićy^  TaUica  wro* 
iu  45yj  drakowańAk, 

O  którem  to  piśmie  sam  autor  tak  mówi 
( u  )t,,Wydałem  był  nayprzod  tablicę  roku  1577 
arukowani  ^  którey  iest  ty  tut  Zwierciadło  kronik 
ki  Litewskieyy  gdziem  nayprzod  wywód  narodu 
Litewskiego^  prawdziwe  genealogie^  żywoty  i 
Wszelkie  postępki 5  tak  w  domu  iako  na  woy* 
nach  Xi§żąt  Litewskich  i  Królów  polskich^ 
is  nieh  od  Jagełła  idfcych^  dowodnie  w  swoich 
kołach  każdego  wyraził*  Tam  źem  też  umy- 
ślnie puszćzai§c  uszy  między  ludzie^  WSpomi- 
tiat   niektóre    domy     i   familie    szlacheckie « 


■11         I  ii 


r)  Hećai.  N.  XXJC 
•  }  Herbj.  lY,  aal. 


{t)  Mus.'PoL  3454 
a)  W  pnadngwie  lU  13*  Hfóak* 
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w  których  gdym  zdaleka  usłyszał  nieco  byd£ 
przeciwnego  historyi^  a  iz  też  mato  albo  nie 
należały  do  porz|dKu  tych  ksi|g  ^  a  tam  w  ta« 
blicy  po  stronach  były  przydane  ^  iako  zaszko« 
dne  appendices^  tedym  ich  też  iako  uschłe  a 
niepożyteczne  gałęzi  i  niepłodne  zielska ,  kos^ 
naostrzon|  historyi,  prawdę  z  tcy  winnicy  na- 
szły wyciął,  a  pożytecznym  i  owoc  dai§cym 
latoroslkom  mieyscem  uprz9tn§ł;  wszakże  wy- 
wód narodu  Litewskiego,  sukcessye  i  genealo- 
gie Xi|ż|t,  woyny  i  przeważne  ich  bitwy,  tom 
w  tey  tablicy  naszey  prawdziwie  dowodnie 
i  iasnie ,  każdy  naymniey  biegły  w  historyach 
obaczy ,  i  o  pilności  moiey  —  sprawiedliwiey 
da  rozsadek,  iakoż  widzę  iuż  dwa  nowotni 
{kogo  tu  autor  rozumie^  niewierny)  tey  moiey  ta- 
blicy naśladnifc  i  wiele  z  ni^y  a  iawnie  wyi|- 
wszy  w  swoie  pisma  nakładli.  '* 

'  Do  tegoż  dzieła  odwołhie  sie  w  swey  kroni- 
ce (w),  mówi|c:  ,,szerzey  o  herbach  obaczysz, 
w  tablicy  naszey  o  genealogii  Xi5Ż§t  LiteyE^skich 
niedawno  wydaney,**  z  których  wyrazów  7V/e- 
siecki ,  a  za  nim  Jabłonowski  osobne  utworzyli 
d/ieto  pod  tyinlem:  tabula  chronographica  genea^ 
logiae  et  gestorum  ducum  Lithuaniae. 

9.)  SarmaŁiae  Europeae  deacriptio.  Cracor*  iSyS  foL 
przedrukowana  w  Spirze  i58i  fol. 
Dzieło  to  wyszło  pod  imieniem  GWAGNI- 
NA,  ale  Stryykowski  windykuie  ie  na  wielu 
mieyscach  iako  swoi}  własność,  którę  Gwa- 
gnin  sobie  przywłaszczył,  lubo  nawet  czytad 
nie  umiał,  iak  pisze  nasz  autor  w  swem  ży« 
ciu,  na  stronie  trzaciey  .w  przypisku. 


(w)  Nft  k.  354. 
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ló.)  Wiersze  przeciw  NoWochrzczeńcom. 

NiesiecKi  pisze  roh  1572  iako  rok  druku,  ale 
autor  w  opisie  życia  swego  (x),  mówi  tylKO: 
w  Lublinie  pisane  1572.  —  JuszyńsKi  w  ręko- 
piśmie,  kładzie  rok  1^74  i  format  in  4to.  Obacs 
nro  i5.  ^  ; 

11.)  De  Ungariae  Btgno  et  ejus  regibusy 

Przytacza  Nie;5iecki^  a  za  nim  Jabtonows  ki. 
Obacz  nro  i^;. 

la.)  O  zdrowćy  poradzie  wierszem  polskim. 

INiesiecki,  a  za  nim  Jabłonowski*  Obacz  N.  15. 

l3.)  O  tyrańfłtwie  witflkiego   Kniazia    Mobkiewskiego 
jpi^ze  ISiŁesiecti^  a  za  nim  Jabtonowsii, 

O  pismach  pod  nro  9  do  13  tak  mówi  sam 
autor  (y):  „Wielu  iest  takowych  których  tuczy 
złorzeczeiistwp ,  dla  których  er*  stokroć  uczci* 
weiszczęśUweh  dziprzewaznie ku  trudnym  sto- 
pniom cnoty  id|cych  dowcipy  bywaic  zemdlo- 
ne, iż  niewdzięczności|  on^  obrażone,  nie 
chcę  się  na  światło  czasem  po)^azać*  Czegom 
też  i  ia  sam  na  sobie  właśni  ex.periency|  do-- 
świadczył,  iż  moich  Comentarzów  naprzód 
łacińskie  iedne  de  Sarmatia  Europaea  od  inszego 

Srzywłaszczonych,  iakom  to  wyżey  powie- 
ział.  Drugie  wierszem  polskim  o  zdrowey 
poradzie;  trzecie  przeciw  nowochrzceńcom,  leż 
polskim  wierszem;  czwarte  o  Węgierskiey  zie- 
mi i  iey  królach  łacińskie  w  Krakowie,  a  pi|te 
o  tyraństwie  dzisieyszego  wielkiego  Kniazia 
moskiewskiego  też  łacińskie,  %  wielka  prac^Bóg 
-wie  na  Witebsku  uczynione  zginęły  mi  w  Cho- 
roscy  przy  Panu  Alexajidrtt  Chodkiewicu  sia- 


(x)  Na  3.  stronifl. 

(y)  W  prztduiowie  na  Xl  ttronif* 
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wney  pamięci,  gdym  także  dla  niewdzięczno* 
ści  tych  nieszczęsnych  wieków,  dłuźey  nii  by- 
ła potrzeba,  właśnie  iako  ony  niewiasty  żydo- 
wskie w  Egipcie  płód  donoszony  taicmnie  prze- 
chowywał. —  A  iest  to  przyrodzona  u  ludzi 
tych   którzy  co  z  mózgu  czyni|,    iź  gdy  iak§ 
rzecz  pierwszy  raz  z  szczęśliwey  fantaziey,  ia- 
ko Joyiś  Minerw§  urodzę,  a  potym  im,  iaksig 
to  często  mnie  trafiało,  zginie,  iuz  trudno  w  ta- 
k|  fantazyę  potrafić  usiłtiij  „  i.  t.  d.  z  których 
wyrazów  iawnie  widać,  że  prócz  Jarma/iacJBir- 
TOftat  przez  Gwagnina  wydaney ,    cztery  inna 
pisma  gdzieś  zaginęły  i  wcale  nie  były  druko- 
wane.    Pisze  w  prawdzie  daley  Stryykowski, 
iż  niektórzy  pisarze  widząc  niewdzięczność  za 
sweppace,  i  mia.^to  nagrody  doznaią  nagaba- 
nia  i  prześladowania,  rękopisma  swoie  pal§,^ 
ale  on  tak  chełpliwie  o  dziełach  swoich  piszą- 
cy, tego  zapewne  nie  uczynił;  i  widząc  niepo- 
dobieństwo wynalezienia  swych  zatraconych^ 
rękopismów,   chciał  przez  to  dadź   do  zrozu« 
mienia  iż  i  on  swe  manuskrypta  poniszczył. 

i4.)  Genealogia   Enosa  wnuka   Adamowego    z  Seta,' 
z  annotacyą  lat  kiedy  kto  z  nich  zył. 

Niesiecki  pisze,  ^  pod  tym  tytułem  podał 
do  druku,  p  o  dług  własnych  iego  wyrazów  na  kar- 
cie 5  kroniki.  Lecz  Stryykowski  wprzytoczonem 
mieyscu ,  mówi  tylko  w  tych  słowach: "  Enos 
w  pobożności  potomków  swoich  dwiczył,  któ- 
rych wywód,  genealogią,  i  wiek  każdego  z  nich 
na  tablicy  od  nas  z  trudnością  wynalezioney^ 
potym  obaczysz ,,— nie  znaczy  się  to  więc  dzieło^ 
a  tem  mniey  dzieło  drukiem  wydane.  -— 

i5.)  Wywody  Slawiańskich  Ruskich  narodów,  pra- 
wie od  potopu  ze  dwuset  pr^ynaymni^y  autorów. 
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Tak  pisze  NiesiecKi;  ale  Stryykowsld  nak* 
89  swey  kroniki,  powiedziawszy  że  takie  dzie- 
ło napisał;  dodaie  te  wyrazy:  ''alem  się  ie- 
SBCze  8tym  wydania  teraz  zatrzymał  i  zachował, 
przedłużyli  Pan  Bóg  zdrowia  na,inszy  czas."  Ja- 
Wonowski  zaś,  oba  te  pisma  podnro  14  i  15 
wspomniane,  zbił  w  iedno,  i  połączył  ieszcze 
trzecie  podnro  6  przytoczone.  Zrobił  zaś  to 
przez  nierozwagę  nad  wyrazami  Niesieckiego, 
który  pod  irdnym  numerem  o  tych  trzech  pi- 
smach wspomina. 

i6-)  Niesiecki  pisze  że  Stryykowski  w  kronice 
nak.  546  obiecywał,  ie  miał  wydać  wierszem 
polskim  O  dawnych  zwy czatach  1  zabobonach  sta^ 
rych  litewskich.  Jabłonowski  umieścił  to  iui 
między  pismami  Stryykowskiego  wydanemi; 
gdy  tym  czasem  Stryykp wski  na  k.  546.  opisując 
pogrzebowe  obrzędy  po  śmierci  GermontaSwin^ 
toroga ,  a  między  innemi  o  wrzucaniu  na  ogień 
rysich  i  niedźwiedzich  paznogci,  tłomaczy 
przyczyny  tego  i  dodaie  nakoniec:  ^^alesię  o  tym 
wyięy  dosyć  szeroko  powiedziało  ,  w  opisaniu  r oz-- 
maitych  bałwochwalstw  ruskich ,  polskich  i  litew-- 
skich.''  Mewiemiakimjsposobemów  skrupula- 
tnyz  tylu  miar  Niesiecki,  wyrazy  te  Stryyko- 
wskiego w  sposób  wyzey  wymieniony  mogl 
przeistoczyć.  Nie  znacz-  one  wcale  osobne- 
go dzieła,  ale  tylko  ieden  z  powyższych  roz- 
działów kroniki  (  rozdział  IV.  księgi  IV)  odk. 
144  do  163,  z  napisem:  O  starodawnych  ceremo^ 
niach^  albo racziy  szaleństwach^  ruskich j  polskich 
zmudzkich,  litewskich,  lifiandskich  i  pruskich  oby^ 
watelów  bałwochwalców  i  różność  ich  Bogów  fał^ 
szywych^  —  gdzie  na  k.  155  o  pogrzebach  takie 


\ 


358  Poezya  dydaktyczna 

i  o  wrzucaniu  rysich  i  nicdźwiedzicli  pazno^« 
ciów  obszernie  mówi. 
17.)  O  dobycia  Carogrodau 

Niesiecki  przytacza  lo  dzieło^  wspieraicc  się 
na  swiadpctwie  rękopismu  Roiałowicza. 
18.)  Hislorya  Zygmunta  Augusta^  Henryka,  i  Ste- 
fana. 

Która  drucie  tyle,  a  może  i  większe  od  kro- 
niki dzieło  sktadać  miała  (z),  by ia  gotowa  da 
druku;  lecz  ile  dot§d  wiadomo,  nie  iest  druko* 
wana. 
19.)  Bukoliki   (a),   iPnoszcfc  %  własnych  autora  uy^ 
rasów  na.itcpuiących  (b): 
,,Ćl^lIiopea  mi^  też   za  sługę  przyznała, 
A  móigorodna  dar  swóy  Minerwa  przydała, 
I  do  Castyliyskich  zrzodl   drzwi  mi   otworzyła 
Których  napoiem  dochcip  móy  hoynie  zostrzyfa. 
Zem  Parnase  dwuwierzchny  doszedł  ciebie  polym 
Gdziemsię  przypatrzył  Nauk  świętych  darom  złotym; 
/  uKizyłem  się  naprzód  Tytyre  twych  pieSni 
1  itóre  w  cieniu  graią   'Fauni  BogoleSniy 
Zasiem  śmierć  opłakiwał  wierszem  Augustowę 
I  wszystkie  Interregna  i  woyny  Lecbowe, 
Lechowe  iak  \^^an€lalskifr  z  Czechem  osiadł  w  zbiegi. 
Jak  się  Anzoński  hid  przybił  w  Zmodxkie  brzegi, 
Pracą  i  doświadczeniem  wszystkiego  dochodząc"!  t.  d. 

Obok  tych  wierszy  na  brzegu  karty,  taki 
znayduie  się  autora  przypisekt  „Romeo  roz- 
maitych rzeczach  wiersze  i  pieśni*  Treny 
o  śmierci  Króla  Zygmunta  Augusta  i  wszystki 
Interregna  od  Lecha,  i  polskich  królów  i  litew- 
skich Xi5A9t  wierszem  wysławienie."— -Jakie  to 
dzieło  by  to  o  Inter  regnacn  i  Królach  polskich  ^  nie 


(z)  Jak  tion  •  władczy  w  luronicc  k*  790* 

(  a )  St»rovoL  1.  c. 

(  b )  W  i}  cia  na  3  .  1(JTci«. 
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iesŁ  mi  wiadpmo*  Zdaie  się^  iź  to  iesŁ  to£  samo 
cośmy  pod  nro  6  wymienili;  ale  o  owym  wy- 
wodzie Sarmacliim)  50  .wierszy  xużey  pisze 
dopiero  iako  o  dziele  wcale  osobnem. 

aa)  Duoatus  RuAsiae  ad  orientem  siti  nominatimma'« 

gna   Norogardia  in  4to   Przytacza  Jablonowaii. 
ai.)  Poema    na  pochwalę  Piotra  Sxuyskiego  Woie- 
wody  Poloctiego. 

Wiersz  tenpolsKi^  wyprawę  1564  roku  opi- 
suięcy,  przytacza  Jabłonowskie  z  dodatkiem,  ii 
autorowi  za^in^l  lecz  znowu  znaleziony  został. 
—  W|tpię  żeby  byt  w  druku. 

Jabłonowski  dodaie  ieszcze,  £e  Śtryyko- 
wski  napisał  różne  poemata^  o  których  wspo- 
mina Starowolskiy  lecz  w  tym  nic  więcey  prócz 
jrzeczy  iui  przytoczonych  wymienionego  nie 
jnasz. 

PAPROCKI  Bartłomiey  z  Głegoly  podcza^ 
8zy  Dobrzyńskie  herbu  jastrzębiec-  urodził  się 
W  maiętności  oyczystey  Paprockiey  woli  w  Ma- 
zowszu około  1550  ro.  Ćwiczył  się  w  naukach 
W  akad.  Krak.;  w  młodym  wieku  wstfpił  w  zwi|- 
ski  małżeńskie  e  z  bogata  lecz  starsza  od  niego 
wdow§ ,  która  swf  burzliwości|  i  niezgodno- 
ecicy  życie  iego  gorycze  napełniła.  Po  iey  śmier* 
ci  przebywał  przez  czas  długi  w  Czechach^ 
umarł  zaś  i6i4-mai|clat64(c).Jako  historyk- a 
zwłaszcza  iako  śledziciel  starożytności  familiy- 
nych  i  badań  gienealogicznych-  nayznakomit- 
szym  iest  u  nas  pisarzem ;  tylko  niezmordo wa^ 

(c)  Wiadomo^^  o  irciu  i  pionacli  Paprockiego  snaydiiie  tię  a  StA« 
nowoŁSKiBoo  Ńecałonł  N.  LXaXIX.  Pruszcz  forteca  ducho« 
wna  k«  aoi*.  Bbaun  injudicio  de  scripł.  poL  p.  49.  T^issibcki 
Herb.  HI,  558.  ZAijfSfil  in  bibl  poeł*  pol  66.  Prócz  tego 
JABŁONOWSKI  in  Mm.  PoL  i  Kjusicki  w  zbiorie  wiadomo- 
ści, edzie  oba  nterozwainie  z  jnnych  autorów  wypismąc,  wiele 
marooili  pomjtelu 


J 
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ny  NiesiecKi  stad  cnoźe  obok  niego  ^  fi  Kto 
\rie  y  czyli  nawet  nad  nim  nie  otrzyma  pier^ 
wszeństwa*     . 

Wszystkie  prawic  Paprockiego  pisma^ 
ieieli  nie  całkowicie^  to  w  znaczney  przy- 
naymniey  częścią  wierszem  s§  pisane^  wy-^ 
liczemy  ie  przeto  zarazem.  Tyle  zaś  o  dzie* 
łach  Paprockiego  powiedzie  trzeba^  iż  brah 
owego  ducha  poetycznego  i  buynyćh  unie-i 
sień^  nadgradza  czystość^  dobitność  i  szla« 
chętna  prostota  toku  stylu  iego ;  a  przydawszy 
do  tego  cenę  ich  we  względzie  historycznym, 
pi$ma  te$tai§  się  wielkiey  i  dziś  wartości.  Zwa- 
żywrszy  ie  wszystkie  ^  dziwie  się  trzeba  nad  nie- 
zmordowana pracowitością  autora*  Dzieła  te  s§ : 

1.)  Panosza  to  iest  herby  znakomitych  familii  Wo< 
jewodztwa  Ruskiego  i  Podolskiego,  z  zalączenieia 
wierszy  na  każdy  herb.  Wizerunki  Królów 
Polskich,  z  ich  opisem  wierszami  •  podobniei 
i  Woicwodów  Wołoskich,  lako  tez  niektórych 
znakomitych  Greków  i  Rzymian,  w  Krak.  u  Mat. 
Wierzbięty.  %  figurami  iSjS, —  a53.  stron  Dsieta 
nadzwyczay  rzadkie,  (d) 

9.)  Gniazdo  cnoty  zkąd  herby  rycerstwa  sławne-* 
go  Królestwa  Polskiego,  Wici.  Xięst.  Lit.  Ruskie- 
go ,  Pruskiego  Zmudzkiego,  Mazowieckiego  i  in- 
szych Państw  do  tego  Królestwa  należących  ksią-^* 
iąt  i  Panów  początek  swóy  maią.  w  Krakowie 
u  Andrzeia  Fiotrkowczyka  iSjS.  in  fol.  4  aJfa^ 
bely  i  iy  ar  tuszy ^  prócz  dedylacyi  Królowi  Ste^ 
Janowi  i  przedmouy  wierszami  na  4  arkuszach  (e) 


V"*^ 


(  d )  Zol.  hihh  poeU  p.  66. 

(e)  Przj  końcu  diidta,  i«st  lictba  itron  ia4a»  tl€  to  mylnie,  %Ayl 
rzsczywitcie  dzieło  i  z  przedmową  'wynoąi  442  ftron.  Li- 
czba owa  ztąd  wynikła,  ii  w  oznaczenia  stron,  przez osobliwszą 
pomyłlię  CQ  dziesiątek  rachowano  sto:  i^tak  pO'  109  nasiępiiie 
zaraz  liczba  aoo;  po  209  liczba  Sooj  po  3o9  liczba  4oo,  i  tak 
daley  aido  iooo«  odkąd  ioł  porządne  ozmaczenie  następuit. 
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Znaydoii  się  tu  wizerunki  ryte  na  drewnie 
wszystkich  Królów  i  Xi|ż|t  polskich^  pocz§« 
wszy  od  Lecha  aż  do  Stefana  Batorego,  zupełnie 
w  podobnym  kształcie  iak  w  kronice  Miecho* 
wity  1521  roku  w  Krakowie  wy daney,  i  opis  ich 
iycia  wierszem ,  tudzież  herby  rozmaite  z  wy<« 
wodem  ich  pocz|tku  i  historyi,  także  wier- 
szem. Przy  [każdym  zaś  herbie,  zał§czony  iest 
szereg  mężów  i  niewiast  do  tegoż  kleynotu  na^ 
leżących  ^  w  wizerunkach  kształtnie  na  drzewie 
rzniętych^  z  krótkim  podpisem  godności  i  ro- 
ku wsławienia  się.  Zt§d  pochodzi,  iż  w  całem 
dziele  ani  iedney  nie  ma  strony,  na  któreyby 
się  kilka  lub  kilkanaście  rycin  nieznaydowało, 
które  dochoMnaij  pamięć  dawnych  ubiorów 
polskich.  Na  końcu  s§  herby  Woiewodztw 
i  miast  polskich;  na  kilku  zaś  kartach  sprawy 
godnieysze  pamięci,  za  Zygmunta  I.  Zygmun* 
ta  Augusta,  Henryka  Walezyusza  prozę  opi- 
sane. Kosztowne  i  nader  rzadkie  to  dzieło,  ma- 
my wswym  zbiorze. 

3.)  Herby   rycerstwa  Polskiego   na  pięcioro    ksiąg 

rozdzielone,    w  Krak*  u  Mat.  Garwolczyka  i584. 

fol.  7^3.  stron. 

Jest  to  przerobienie  i  powiększenie  poprze* 
dzai|cegó  dzieła  heraldycznego.  Rzadko  zna* 
leźć  ezemplarz  całkowity^  wydzierano  bowiem 
z  niego  karty,  osobliwie  te  gdzie  mowa  o  ma- 
gistracie  Krakowskim  (f ).  Przyczyni  tego  by- 
ła, iż  przodkowie  wielu  familii ,  któr,e  za  Pa- 
prockiego i  późniey,  naypierwsze  wkraiu  do- 
stoynosci  piastowały,  w  dziele  tem  iako  spra- 
wui§cy  urzędy  mieyskie  w  Krakowie,  s§  opisą- 


MM* 


(f)  ZAŁ.  bibL poct.  p*  67. 
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ne.  Potomkowie  ich  przeto  (  a  między  temi 
nazywai^i  Morsztynów)  chc§c  pamięć  owych 
orzędowań  mieyskich  zagładzić^  karty  to  za* 
wierai|ce  niszczyli, 

4.)  Kolo  rycerskie  w  którym  rozmaite  zwierzęta 
rozmowy  swe  maiąi  z  kącl  może  człowiek  przy- 
kład wziąść,  iako  ma  sam  żyć.  w  Krak.  u  J^jdrze* 
ia  Piotrkowczyka  lóyS*  in  4to.  Drugie  wydcuiie 
poprappnieyszQ  bet  roku  i  mieysca  in  4lo»  (g) 
5.)  JDzIesięcioro  przykazanie  m^źowo  które  każda 
poczciwa  małżonka  ma  umieć— ^  i  dziesięcioro 
przykazanie  żony,  które  każdy  małżonek  ma  prze- 
czytać, w  Krakowie  u  Mac.  Wierzbięty  b€»  roku 
in  4to.   (h) 

Przedrukowane  nakładem  Jakuba  Wiro*^ 
wskiego  bibliopole  Lubelskiego  1629  4to  2  | 
arkusza.  To  wydanie  znayduie  się  w  blbliot* 
Liceum  Warsz.  Przedrukowane  bez  wyrażenia 
mięysca  1657  ^to  5  arkusze,  i  znowu  opuści- 
wszy  imię  autora ,  bez  wyrażenia  mieysca  1697 
4to  3  arkusze  (i)* 

6.)  Tryumf  planet. 

Jest  to  poema  z  powinszowaniem  Królowi 
Stefanowi  po  wyprawie  moskiewskiey,  bez 
roku  z  figurami  4to  4  arkusze  (k). 

y.)  Nauki  i  przestrogi  na  rdżne    zdarzenia    z  zda- 
niami łacińskiemi.  w  Krak  u  Szym.  Kempiniusza 
i6i3.  in  4to  ^oy  stron,   (1) 
8.)  Próba    cnot    dobrych,    kleniu   nauka   do   oby- 
-czaiów  poczciwych,  i  przestroga  na  rozmaite  przy- 
padju  rycerzowi,  oraczowi  i  rzemieślnikowi,  no- 


wi 


{g)  t^2«  -^  NissiBCKi  Herby  lU,  668* 
(b)  LfNDJH  w  rękopitnue 
( i^  ZAŁ.  bibl.  potł.  67. 
(k)  Tamie. 
(1)  Tamie. 
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wo  z  łacińskiego  ięzylca  i^a  polski  zebraua.  B^ż 
roku  i  miey^ca  (sapeipne  otolo  ^Spo^  £  druku 
wnosząc )  in  4to  k^  arkusza, 

S§  to  wiersze  na  rozmaite  autorów  starożyt- 
nych zdania  i  przypowieści,  które  tu  8|  w  ła- 
cińskim iczyku  wypisane.  Pisemko  to  zdaie  się 
co  do  tytułu  i  treści,  mieć  wielkie  podobieństwo 
z  poprzedzai^cem,  pod  nro  7  przytoczonem, 
ale  ze  tamtego  nieposi-^damy,  porówna*:^  ich  prze- 
to niemoiemy.  Umieściliśmy  ie  zaś  tu  iako  pi- 
smo inne,  id§c  za  Załuskim,  który  oba  dzieła 
mai^c  przed  oczyma^  iako  odd7ie]ne  przyta- 
cza w  swey  bibliotece  poetów  pols^kich.  — 

Wszystkie  te  ośm  dzieł  Sf  wierszem. 

9.)  Krotki  a  prawdziwy  wypis  wiachania  do  ziemi 
Iwana  Woiewody  którego  Podkową  zowią.  w  Krak. 
1578.  in  8to.  (ra) 

10*)  Rozmowa  podawce  z  plelyanem  o  trzech  sku*- 
tkacłi  zbawiennych,  któremi  się  ezlowiek  z  Panem 
Bogiem  złącza ,  to  iest :  postem,  ialmuźną  i  mo- 
dlitwą, w  Poznaniu.  1611.  in  4to.   (n) 

11.)  Ogród  Królewski,  w  Pradze  u  Daniela  Siedlczań- 
skiego  1699.  fol. 

Znayduie  się  tnopishistoryi  Cesarzó w,  Kró- 
lów polskich  i  czeskich ,  Arcy  Xi§i|t  Anstryi, 
xi|i§t  s  zl^zkich  z  piastowskiey  krwie  y  Łitwyt 
Rns  i  Prus  (  o) . 

Znayduie  wzmiankę  o  iednem  ieszcze  dziele 
polskiem  Paprockiego^to  iest  o  kronice  pruskiey^ 


(m)  NiBaiBOKi  1.  €• 
(n)  Tamie. 


(o)  Z  tego  co  mówi  ZAŁUSKI  in  UhL  poUfonan  p.  67.  wnofić  by 
wypadało,  ii  to  dzieło  imł  w  czeskim  lęzyku,  lecx  tenie  w  bi« 
bUotece  historyków  Polskich  w  rękopm.  na  lu  60  pisze  wyra- 
inie :  f^Dzieło  ło  iP  i^yku  Polakim  za  granicą  w  PrcuUe  dra-' 
kowana,  klóre  cAc^  aadi  X.  Bohomolcowi  do  iimieazctenia 
miedzy  hisłorykami  poUkiemi"  Obacz  ukie  KissiBcuBao 
III,  558. 
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lecz  ta  wcale  z  druku,  ile  mi  wiadomo^nie  wyszła. 
Tłomaczenie  iey  niemieckie  pod  tytutem: 

fiartholomaei  Paprocki  Chronicon  Prussiae  e  po^ 
louica  lingua  ia  vernaculam  translatum  a  Georgio 
Fbiberici.  ' 

Znaydowało  się  w  ro.  1722  między  rękopi- 
smami  biblioteki  Ludwika  sławnego  professo- 
ra  Helskiego  (p). 

Względem  innych  pism  Paprockiego  pol- 
skich^ które  Niesiecki  w  Herbarzu,  i  Jabłono- 
wski w  Muzeum  polskiem  wyliczai§,  te  albo 
nie  były  wcale  drukowane,  albo  też  taka 
u  obudwu  iest  niepewność  y  ii  my  niewi- 
dziawszy  ich  nigdy,  przez  powtórzenie  owych 
niedokładnych  opisów,  do  nowych zamięszau 
niechcemy  dawać  powodu ,  i  ciekawych  bada- 
czów  do  samychźe  autorów  odsyłamy.  Wymię- 
niemy  iednak  ieszcze,  dzieła  Paprockiego  w  cze- 
skim ięzyku  wydane. 
13.)  Zrdcadlo  Slarneho  Margkrabstwij  Morawskeho— 

kratce  zebrane  a  wydane  roku   iSgS.  skrze  Bar- 

tholomege  Paprockeno  zGlogol  a  Paprocke  Woły. 

Olomutii  apud  łiaeredes  Milichralleri  in  foL  448 

iarty  t  ivielu  figurami^ 

Powszechna  W  autorach  znayduię  wzmian- 
kę (iako  to  wNiesieckim,  Braunie,  Jabłonow- 
skim ),  źe  to  zwierciadło  herbów  Morawskich 
pó  czesku  przez  Paprockiego  iest  napisane,  lecz 
przy  końcu  dzieła,  umieszczone  wyrazy  następu- 
i|ce,  wywodzą  z  błędu:  ^^  Dokonana  gest  tato  A/ii/- 
ha  skrze  Bartholomege  Paprockeho  jazykem  pol" 
skyntj  a  w  Czesky  prelozena  skrze  Jana  Wodićku 
Rodióe  Praiskehoy  1'etha  Pane  Ji6g3.^^  Lecz  teraz 

(  p )  Dos  gelahrte  Pretusen  I,  Theil.  p.  46,  odwotniąc  się  n*  dzieło 
Lud.  Petr.  GioTanni  (/.  i.  Johannia  Petri  Ludwig  Prof.  Hall). 
pod  tytułem:  Germania princepg.  Cap.  VI.  p.  i45. 


treści  opisuiącdy.  365 

pytać  by  się  trzeba  ^  gdzie  się  podział  oryginał 
^poKski  Paprockiego. 
i3.)  Diadochos    seu    stemmatographia  Bohemiae  re^ 
gni.    u>  ięzyku  Ctesiim  wPraase  u  Jana  Sumana 
i6oQ.fbl.  (r) 
i4.)  Stambuch  Szlęzki,  rozmowlany  hospodara  z  ho- 
Stern,  w  Brunie  1609.   ^^^-  (^1 

Prócz  trzech  herbarzów ^  Morawskiego^ 
Czeakiego  i  Szlęzkiego  y  które  zapewne  tah  iak 
tlerbarz  Morawski  podnro  12  ppisany^sę  zpol- 
skiego  oryginała  Paprockiego  ^  tłdmacze-< 
^iem  na  ięzyk  czeski-  '—  Znaydnię  ieszcze  inne 
pisma  Paprockiego  więzyku  czeskim,  u'Jabło« 
newskiego  i  Niesieckiego  wymienione;  lecs 
nie  mai§c  ich,  a  widząc  niezgodność  w  przytacza* 
niu  obu  tych  pisarzow,  wolemy  się  zatrzymać 
do  chwili  szczęsliwszey,  gdy  ie  własnemi  oczy- 
ma w  bibliotece  iakowey  obaczymy* 

MiKOŁ.  CHRYSZTOPORSKIEGO  Nimre  miasto 
wylconterfektowane,  wierszem.  Krak.  i5y3.  4.  (t) 

PAJiZROWSRI  MARcm  który  żył  na  począ- 
tku siedemnastego  wieku  ^  wydał  wierszem : 

1.)  Dziele  Tureckie,  utarczki  Tatarów  z  Kozakami^ 
z  cowieici  Jakóba  Kimikowskiego.  Także  o  ro- 
dzie, obyczaiach,  gospodarstwie  itd.  tychże  na- 
rodów, przyłączony  Łexicon  Turecki  i  rozpra- 
wa o  zabobonach  Turków,  4  księgi,  w  Krakowie 
u  Mikolaia  Loba  161 5  in  4to  i55  sŁron.  (u) 

9.)  Bitwy  Polaków  czasu  teraźniejszego  przeciwka 
nieprzyiaciolom  chrzeiciaństwa  1  ich  smutny  przy*^ 


(r)  ZAŁUSKI  w  kiBliot.  Historyków  Rckpt.p.  1^2. biblpoeł.T^.&f i 
JABŁONOWSKI  in  mmaeo  polono  p.  181  • 

(•)  JABŁONOWSKI  nuuaeump.  182.  ZAŁUSKI  w  bibliotece  hi^ 
•(orjków  w  R^kpm.  k.  i42.  Żdnie  li^  ii  Niettecki  pomięizal  xj^. 
tnij  berbariA  Gaeskic^o  i  5ilvkiego. 

(t)  Linde  w  rękopm. 

(a)  Zol.  biblpotu  p.  69, 


\. 
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padek  pod  Cecora.  i69o.  be^  wyraienia  mieysca 
m  4ło  i  arkusze.  (  w ) 

3.)  Wizerunek  wiccznrfy  sławy  Sarmacki^y  (poema 
o  miiości  oycgyitny,)  w  Kral.  u  Jakóha  Sieoeney- 
chera  i6i3.  m  4lo  3  ari.  Przedrukowane  fod 
imieniem  (plagiaryusza)  AIexandra  ZAKRZE- 
W  SKIEGO  1026  bejL  ujyr.  mieys.  in  4lo  3  ariu^ 
8ze.  (x) 

4.)  Hi.Hlorye  iwiąt  znakom it«zy eh  w  roku,  w  Kra- 
kowie  i6ia.  ^ami«    i6i5.  in  4to.  (y) 

5.)  Poema  albo  wiersz  życzący  przywrócenie  ilor 
tego  wielu  i  zgody  umysłów  w  Polszczę.  Krak. 
1600.  in  4to.  (z) 

6.)  Ukraina  od  Tatarów  ucUniona.  pomocy  od  Po- 
laków wzywa.  Krak.  1608  in  4to.  (a) 

ij.)  Dyalog  czyli  rozmowa  Grzesznika  o  męce  Pan- 
isk i  ey.  w  Krak.  1612.  in  4to  ^b) 

8.)  Kolęda  na  nowy  rok  Joach.  Ciepielowskiemu. 
Kiak.  1609.  in  4 to.   (c) 

P?  ócz  łych  rymów  przez  Zabiskiego  wymie- 
nionych, Tuszyński  w  rękopiśmie  pięć  leszcze 
następui^cych  przytacza  Paszkowskiego  d^iet 
poetyckich: 

9^  "W^jrklad   Bogiń  Słowiańskich.  Krak.  1608. 
10.)  Posiłek  Bellony  Sarmackiey.  Krak.  1608.  in  4to. 

i  tamże  1630. 
11.)  Treny  żałobne.  1616.  in  4to. 
12.)  Wenecy a  poema  anonymei4ydane'^  przysataie  się 
iedndh  do  niego  w  diieiach  Tureckich  księg.  IV* 
(  obacz  k.  35o^ 
i3.)   Minerwa  z  Liigi  Kskiey  zebrana.  Krak.  i6o9in4. 


»» 


r 
(w)  Tami« 

(z)  '  amie. 

(y)  Tam^-c. 

(1)  Tamie.  Toi  stmo  upewne  przytaesji  Jussymszi  %  rdiPFm.pod 
tjtutem :  P0em  radgśny,  tegoi  roku. 

(a)  ZAŁUSKI  tam2e. 

(b)  Zat.  bibl  potu  p.  68. 
(c}  Tamie. 
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Tegoi  PaszKowskiego  iest  Łłomaczenie  kro- 
niki Gwagnina  (czyK  raczey  Stryikowskiego ) 
wydane  w  Krak.  1611  foL  gdzie  na  Królów 
znaydiii^  się    wiersze  epigramatyczne. 

JSbzimiennboo  9  który  zapewne  pocz|tkowe 
tylko  litery  imienia  na  czele  umieścił: 

A.  T.  Poswarek  wina  z  wodą.  bet  roku  i  muysca^ 
goclim  drukiem  in  4.  4\arlu'i%a. 

Jest  to  niby  rozmowa  wina  z  wod|  o  pier- 
wszeństwo i  zalety,   dośd  gładkim  wierszem. 

KRAJEWSKI  Jan  herbu  Leliwa,  wydał: 
1.)  Zgoda  lo  iVst  pokóy  między  Królem  i  rokosza- 
nami, w  K^afk.  1608.  in  4.  (A*) 
.  a,)  Chronologia  woyny  Moskiewśkiey  za  Ziygmnn- 

ta  III.  wierszem  opisana  z  figurami  sztychowane- 

mi.  w  Krak.  u  BazyL  Skalskiego.  oŁcłon  i6i5  fok 

g.  arkuszy,  (e.) 
3.)  Wizerinek   cnot   iwiętych*    {^Są  to  ufiersze  na 

%dania  duchofune)  hezwyraz*  mieyaca  1608.  in  4to, 

4q.  stron,  (f). 
4.)  Pamiątka  i  t.  d.  to  iest  Ejpigrammata  iartobliwe. 

w  Krak.  1616.  in  4.  (g). 
5«)  Ucisk  koronny  (2  aedyiacyą  Potultckiemu  Jhd^ 

komorzemu  Potnańakieniu )  in  4.  3.  arkusze. 

"Wierz  ten  zaczyna  si^  w  tych  wyrazach: 

„  Szczudlonogj  Graaive  kaz  krwawmy  Bellonie, 
„  Niech  na  chwilę  zaw  jciągnie  uzbroione  konie,  i  t.  d. 

ZAPARTO  WICZ  Pawbł  professor  akademii 
Krak.  wyjdat  opis  życia  swego  ucznia  wierszem 
pod  tytułem : 

Syn  Piotr  Abagarus  Kowynicki  —  Jeymo^iS  Pani 
Kowynickićy  pi^arzowiśy  niegdy   ziemi  Przemy skićy 


(d)  ZjM.  u  Nieaiecki  Herb.  II,  6gt. 
(  e )  Cii  lami. 
U)  ZAŁ.  K  c. 
(f }  Tamie. 
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w  Krak.  w  druk.   Mac.  Andrzeiowczyka  i6a3.  in  4* 
4.  ark.  («»/crs«  pla^H). 

^.Historya  o  Zuzannie  S.  i  o  matce  niektórzy  zsied« 
mią  synów  od  Antyocha  umęcionćy  przekładania 
SAMUELA  DOWGIRDA  X  Pogowia.  w  LubczuuPiO'- 
tra  Blaslusa   Kmity   i6a4  in  4.  a  arh.  {^wiersz  płasti)^ 

PALIBOGOWSRI  Krjbystop  Francuzek 
napisał  t 

Nowina  Lwowska ,  czyli  opis  uroczystości  w  t^m 
mieście  odbytóy,  z  powodu  umieszczenia  wpoczet  bło- 
gosławionych Maryi  Magdaleny  de  FazzisKarmelitan^ 
ki  i6q8  r.  lo.  Paźdz.  &62r  uyraŁ  m.  {lecz  we  Lwoude) 
i62t8.  in  4.  87.  stron  (h). 

Te^oi  autora:  Dyskurs  o  marnotrawstwie  i  zbytku 
1626.  in  4.  (i). 

Hieronima  BOZDARZEWSKDEGO  utrapion^y 
rzeczy pospolitóy  polskiey  wizerunek  i  skuteczna   na-^ 

Srawa  z  pism  Man^sława  Orzechowskiego  na  świat  po- 
any,  hez  ii^yraienia  mięysca  1629.  in  4.  3.  arkusze^ 

Jest  to  wyci§g  zpisma  Orzechowskiego  poićl 
tytułem^  Sen  na  iawie^  wierszem  miernym  napi* 
sany*  *  . 

§•  Bezimiennego  Seym  panieński  albo  ros;- 
mowa  o  biesiadach  i  krotonlach  mięsopustnych,  bti& 
r.  i  m.  gbckim  drukiem  in  4.  a^  arkusza. 

Z  dwudziestu  panien  które  tu  wcł^odza,  ie^* 
dna  po  drugiey  wynurza  swe  zdanie  omłoazia^ 
nacli.  I  myśli  i  wiersze  nad  mierność  się  nie  wy*-* 
noszą* 

JDĘBOŁCCKI  J^DRZBY  z  Konoiad,^  wydal  t 

1.)  Wróżbit  boiu  Moskiewskiego  i633.  in  4.  (k). 
U.)  Otucha  na  pogany.  w  Krak.  u  M.  Filipowsłuegd 
1637.  in  4.  2.  arkusze.  (I)* 


(li)  Zal.  p.  37. 

(i)  TjImdb  ha  cxele  SlownikA* 

(k>  Zat.  p*  36«  Jvnrsuu  t^kpnit 

(1)  Tamie* 

SO  Po 
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3.)  PdUfrsebowe  iale  nad  ciałem  Sebast  Prassyńskie^ 
go  i638.  in  4.   (m). 

4»)  Koleada  nowe  lato  i  szczodry  Łzytn  na  dideii 
i  na  wszystkę  wielką  a  weso%  oktawa  narodzenia 
Pańskiego  krótko  zebrane  i  w  iruk  podane  przea 
Andrseia  z  Kouoiad  Dębol^ki^o.  wKrakowie  u  M. 
Filipowskiego  i638«  in  4.  3i  €triuazcL  (/est  vi  P. 
Kwiatkowskiego)* 

4 

f.  Zwierciadło  ^wota  ludzkiego  kwoli  Wielra; 
Urod.  Panu  J.  Mci  P.  Andtzeiowi  z  Leama  Lieszczyń-* 
skiemn  Woiew.  Bełskiemu  DubiA.^kienm  etc.  Staro- 
ście, albo  raczćy  wsżytkim  Ich  Meiom  Panom  z.  Le« 
szna  wydane,  w  Baranowie  U  Oerzngo  Twardom^- 
skiego  i64o.  in  4.  2|  artusta.  Pvzy  końcu  te  są  wy-  , 
razy:  Antzgramma  auihorU:  ytde^  P^ino  non  lUar^^-tdeaa 
%4to  pwua. 

KUCZWAREWi025A  MaKcina  Relacya  expe- 
dycyi  Zbarawski^y  w  r.  i64a  przeciwko  C/hmie|ni« 
ckiemu  rytmem  polskim  przeioiona.  w  Lublinie  u  Ja- 
na Wicczorkowicza  i65o.  in  4to.  5.  ariuszy  (Jest  u  Pa« 
tM  Kwiatkowskiego). 

BIAŁOBOCKI  Jaw  wydał  opisy  woynykozac- 
łdey  Mrierszem  (  o  ktdrych  obac^  między  poeta*' 
mi  lirycznemi  k«  2g5)« 

TWARDOWSKI  SABttmL  ze  Skrzypny,  ktd- 
ry  się  urodził  około  i6oo  roku  i  £ył  zapewne 
przeszło  6o  lat.  Wr.  1621  był  sekretarzem  przy 
poselstwie  do  Tarćyi*  Dzieła  iego  wszystkie 
wierszem  pisane^  nalez|  tutay^  gdjŁ  wszystkie 
prawie  s$  treści  historyczney  a  ozdobami  ry* 
motwórstwa  tylko  upiękrzone.    Jako  to  t 

1.)  Legacya  Ł  i<  historyczny  opis  poselstwa  Polskie* 

50   do  Porty  Ottomańskićy   przciz   Krzysztofora 
Ccia  na  2ibarazu  odbytego  w  r.   1621.  w  Kaliszu 
16211.  in  4*  d4i   sirom  Przedrukowane  w  Wilnie 


(  m)  JnnjMd  w  i^kpou 
Tom  L  ^4 


.^  I 
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tk  Jezuitów  170&  in  Ł  (n)  druicufanetaŁśawKrak 
i63q.  in  4.  (oj. 

a.)  Władysław  IV.  Król  Polski  w  5.  isięgach.  c^li 
iąh  ai^or  nazywa  punktach,  w  Lesznie  u  Danie- 
la Wetera.  1049.  lol.  ajS  stron  %figuranu  (p)  Jesi 
u  R  KiĄficUkoiPskiego  lecz  hez  Jigur. 

3.)  Woyna  kozacka  późnieysza.  w  Leinie  u  Danie- 
la Wetera.  #657.  in  4.  {A: 

4)  Woyna  domowa  z  kozaki  i  Tatary  Moskwa  po* 
tym  Szwedami  i  z  Węgry  przez  lat  dwanaście  to- 
cząca się  dotąd,  na  cztery  podzielona  księgi ,  oy— 
czystą  muzą  od  Samuela  z  Skrz^pny  Twardowskie- 

fo )  za  przywileiem  J.  K.  Mści  nakładem  Jerzego 
ersztera  J.  KL  M.  Bibliopole  w  Krakowie  w  dru- 
kami wdowy  Łukasza  Kupisza  R.  P.  1660  fol.  96. 
9tron^ 

Zamykai^  się  tu  pierwssey^  woyny  dornp- 
wey  trzy  pankta  czyli  ksiegi«  O  woynie  z  Szwe- 
dami i  Węgrami  (to  iest  Siedmiogrodzanami)  lubo 
na  tytule  a|  wymienione,  wzmianki  tu  niemasz. 
Całkowite  tego  dzieła  wydanie  po  śmierci  au- 
torą,  wyszło  pod  tymże  tytułem,  w  Kalisza 
u  Jezuitów  1681  fol.  104  i  284  stron.  (Jest  u  P. 
Kwiatkowskiego)  ,(s). 

5.)  Szczęśliwa  Moskiewska  expedycyaNayia<n.  Wła- 
dysława IV.  opisana  roku  i6o4  ufydrulowana 
iĄ>  Miscellaneacn  Tfpordowakiegozaymuie  36.  stron. 

6«)  Pamięć  śmierci  Najriaśnieyszego  Alexandra 
Karola  Królewic/a  Polskiego  i  Szwedzkiego  r.  i634. 
ao.  Nov.  w  Lublinie  i634.  in  4.  n.  orL  Prsedrw^ 
howana  w  Miacelianeach  na  9|  zrhmza  (u). 


(n)  ZaŁ  p.  86.  BAkimJudie  Mi  CaiaL  p.  177* 

(o)  Podług  NuEsiBCKUOO  HerK.  lY,  4«7. 

(p)  ZĄL.  p.  86. 

(r  )  ff0PPxus  ^chedioima  agud  Blaąos»  edił^  LipSm  p  S9«  Jv$9mtmz 
w  rękp*  ZAŁ.  błbl.  fiistor.  i  pouu  w  r^kpm.  p«  66. 

(i )  ZAŁUSKI  bibL  poeu  p.  86.  Horrn  Sched.  L  c 
(«)  ZA&.  biblpoMt.  tmU. 


/ 
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^•)  Paiao  Łeseczyńskich  od  sławy  nieśmiertelnćy  pod 
wiazd  JW.  Jana  Bogusława  Hrabie  Leszczyńskie- 

{fo  na  Wieljjopolską  Generalia,  roku  i64ó.  6.Ju- 
ii.  w  Lesznie  i645.  fol.  (w).  Przedrukowane  wMi^ 
Mcellaneach  wynuM  6.  orŁusmy. 

8.)  Miscellanea  selecta  —  w  różnych  panegirycznych 
okazyach  do  druku  sparsim  podane  ^  teraz  w  ie- 
dno  opus  zebrane,  w  Kalisza  i68a«  in  4k  i85 
Miron.  {Jut  w  BibL  Lic*  ff^ar€%). 

9.)   Nadobna    Pasąualina    z    Hiszpańskiego    iyfńeto' 
w  Polski  przemieniona^  ubiór,  w  Xrak.  w  drukar- 
.  ni  akademickićy  1701  in  8.  i24.  stron  [niein  49mo, 
iah  mylnie  u  Z^iUuakiego  L  c.  $4^ydruloi4Hine.) 

Jest  to  romans  y  Który  Tatusiu  nie  za  tłoma- 

czenie  Twardowskie^^o^  lecz  za  iego  oryginał 

poczytnie. 
10.)  Daphnis  W   drzewo    bobkowe    przemieniła    się 
{wierssem  oSnuoiymowym.)   w  Krak.  u  Alb.  Sie- 
kielowicza  1661.  in  4.  (x).  PrzedrutouKtne  w  Kral. 
u>  druh.  ahad.  1704.  in  4.  85.  stron. 

Kazy wą  to  poema  Załaski  dramatem  j  i  iest 
niem  co  do  Kształtna  w  istocie  zaś  iest  scen^  liry- 
czni* Nie  wchodzę  tn  osoby  rozmawiai^ce  dy* 
alogicznie ,  ale  istoty,  iako  to  nimfy  w  orszaKu 
i  poiedynczo.  Zefiry,,  pasterze ,  Apollo  i.  t«  d* 
które  zawsze  na  całkowitey  ośniiowierszowey 
strofie  mowę  zaczynaią  i  kończę.  I  myśli  i  wy* 
razów  prawdziwie  poetycznych  w  tern  poema- 
cie  bardzo  wiele  znaleźć  moina* 

Drobnieysze  Twardowskiego  poezye^  prze- 
drukowane zostały,  podtytułem: 

Zbiór  różnych  rytmów  Samuela  z  Skrzypny  Twar- 
dowskiego, w  Wilnie  w  druk.  Jez.  1771  in  8vo*  i5i 
&łron  iciiU  drukowcmych* 

» 

(w)  ZAŁ.  hibL  poęt.  umAną 
(z)  'I^mit. 

i4* 
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Miał  Twardowski  wiele  talentu  do  poezyi; 
ille  nieszczęściem  żył  w  wieku )  gdzie  szumność 
iui  bardzo  popłacała  \  i  ta  często  sprawia  ii 
brudno  nawet  myśl  autora  ohi^ć^  lubo  w  po- 
wieściach historycznych  j  w  Których  go  wcale 
%  suchym  opowiadaczem  Str}^yKowskim  poró- 
wnać nie  można. 

C.  Mars  Sauromatski,  to  iest,  od  szczęśliwcy  koro- 
nacyey  Nayiaśu.  Wladyrfawa  IV.  krótkie  opisanie 
różnych  expedyc]p  JO.  Xc]a  Jeremiemu  Micnalowi 
Koributowi  Wiśniowieckiemu  wydany  przez  SAiirEŁA 
HUTERA  SZYMONOWSKIEGO  z  Klbczan.  w  War- 
szawie u  Jana  Trelpimkiego  i643.  in  4to.  Z^atronj 
lecz  tu  ieszrze  nie  honiec 

§.  Pandora  starożytna  monarchów  Polskich.  Za- 
cnością Jasuie  Oświeconych  Królów,  jwiatlojcią  pro-^ 
>nieni  Białego  Orla  Królestwa  Polskiego  i  L  d.  ozdo- 
biona pracą  Ałexand&a  i  Obodna  OfiOBZINSKIE- 
GO  [zamiaH  ObodzirUtiego)  starożytnego  Toporczy* 
ka  w  roku  P.  i64i  na  świat  concuruie.  w  Krakowie 
w  drokami  Krzysz.  Schedla  i643  in  4.  da3  stron. 

S|  to  życia  monarchów  i  ich  czyny ,  a£  do 
Zygmunta  III  wierszem  opisane.  Tegoż  autora 
iest  dzieło: 

Promptaarium  epistolo^phicnm  t  i.  listopistwa 
politycznego  model  zawieraiący  w  sobie  naprzóa,  ty-* 
tuly  uniwersalne,  na  pałacach  Potentatów,  i  w  po« 
ważnych  kancelaryach  praktykowane,  monarchów 
totius  orbis  prawie,  Cesarzów,  Królów,  ziąząt,  dy- 
nastów różnych  dygniłarzów  i  alioris  minorisque  sub« 
sellii  oiBcyalistów,  — >  do  listowych.  Inscryptici  siibmi- 
nistrowane*—  Minerwą  Samuela  z  Obodna  OBOD2iIN<« 
SKIEGO  Sekret  Jego  Król.  Mci  bez  roŁu  i  miey$ca 
in    i6mo.  53A  stron, 

RADWAN  szlachcic  polskie  vrjdal  opisanie 

wierszem  expedycyi  Zborowskiego,  w  fFarszm  1649 

in  4to  (y), 

(y)  Hoppu  Scliedłunu  p.  9i« 


\ 
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$,  Bezimiennego:  ZywptP.  X.  Mikolaia  So« 
taowicza  {Łióry  był  fpofifiedniŁiem  panien  jZuhowskioh 
i  umarł  \68^  hem  uyraienia  mieysca  i  roŁu  in  4.  S. 
ariuaty. 

Świątobliwe  iycie  tego  kapłana^  opisane  tu 
wierszem)  lecz  bez  żadnych  ozdób  poetyckich* 

(Jana  Staniss^awa  %  Roiewa  KACZKO WSKIE* 
GO;  Żałosny  żałosnego  człowieka  wszelkiego  utrapie« 
nia  opis  a  osobliwie  od  zguby  doiywptkiego  życia  to-« 
warzysza.  w  Toruniu  i6to.  in  4*  min,  5.  arluazy. 

^  Świata  naprawionego  od  Jezusa  Chrystusa  pra- 
wdziwego Boga  i  człowieka  etc,  Hietoryi  świętćy  ksiąg 
dziesięć)  w  których  wszystkie  dzieła  ^  cuda^  neEukr 
i  przypowieści  iego  z  ewangelistów  i  prawowiecnych 
oyców  SS.  doktorów  przez  X.  Wałrkt.  0DY\1AI#- 
SiCIEGO  Komendarza  Secemiński<2go  rY(mem  Sło- 
wid^skim  {pimiorymoufym)  wyrażone  ( 1670)  in  4^  wKjra« 
kowie  u  dziedziców  Krzysztof.  Schedla.  79'  curiuaty 
4ciile  drulowanych^ 

Jest  to  niby  wiersz  bohatyrski  Messy aszą 
opisui^cy. 

$•  Zwierzyniec  iednorozców  z  przydatkiem  ró- 
inych  mów  seymowych,  listów,  pism  i  dyskursów 
tak  polskich  iako  i  łacińskich  ^  Andrzeia  Maxym,  Fre^ 
<7ra  KaszteL  Lwów.  przez  Franciszka  GLINkĘ  z  Ra- 
fałów zebrany  i  ogłoszony  we  Lwowie  w  difuk.  So<^ 
J,  1670.  in  8.'3ao«fron. 

Jest  to  opis  wierszami^  znakomitych  czy« 
nów  familii  Fredrów  herbu  Bończa  czyli  Jedno« 
roriecy  rozci§gai|cy  się  od  i  do  142  strony; 
D<aley  zaś  następai|  pisma  na  tytule  wyrat 
^bne. 

ROCHOWSRIEGO    poema   o  wybawić^ 
niu  "Wiednia  obacz  Mryiey  k.  296. 

NIEWIESKI  Stawisław  professor  matema- 
tyki w  Krakowie  9  wydawał  od  r.  1675  •^  1695 
kalendarze,  w  których  wiele  bywało  umieszcza^ 


^ 
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nych  rymów^  między  imiemi,  wKalendarsu 
na  rok  1684  wyszło  opisanie  woyny  polaków 
z  turkami  pod  vViedniem  i  Parkanami  na  5I  ar« 
kuszach  in  4to  w  Zamościu  (z).  Wiersz  ten 
przedrukowany  staraniem  Minasowicza  przy 
cz wartcy  części  zbioru  rytmów  iego,  w  Warsza- 
wie 1756  410^  zaymuie  dwa  arkusze. 
Inne  NtewiesKiego  rymy  s§4 

a,)  Obrót  słoneczny  zmian  ani  i  nocy  i  opis  yilę^ 
snosci  każdego  miej^iąca.  w  Zamościu  u  Szym. 
Piątkiewicza  1674  in  4to.  6.  arhuazy  (a). 
■  5.)  Grotowoid  rytmów  czyli  zbiór  drobnych  wierazy 
z  kalendarsów.  w  Zamościu  1695.  in  4.  Przedni 
kowane  z  dodcuiiem  nowych  wierszy  j  w  Zamościu 
1698.  in  8.  7.  arhątzy.  —  Trzecie  wydanie  hezi^ 
mienniej  zawiera  494  epigrammatów^  hez  wyroi,  m^ 
około  r.  4ySś  in  8.  4oj  Hron.  (6). 

$.  Bezimiennego:  Żołnierska^  ziemiańska ,  Pa-* 
j^ięca,  Senatorska  gra  w  warcaby  Batalia,  po.  polsku 
potyczka  abo  bitwa,  hez  roku  i  mieyaca  in  4. 

Pod  tym  szumnym  tytułem^  nie  zupełnie  tu 
ies^cze  wypisanym^  a  obiecuiccym  opis  gry  lub 
iey  prawideł ,  S|  tylko  dwie  karty  płaskich 
i  niezgrabnych  wierszy  o  tey  grze^  bez  nay« 
mnieyszego  zaspokoienia  czytelnika. 

5.  Krótkie  zebranie  życia  duchownego  1  pobożne- 
go ze  wszystkiemi  aktami  cnot  powierzchownych  i  wuę-» 
trznych  wszelkim  stanom  służące,  rytmem  opisane 
i. wszystkim  zbawienia  wiecznego  pragnącym  i  szuka* 
iącym,  przez  duchowną  osobę  klasztoru  Oliwskiego  do 
druku  podane,  wtyraze  klasztorze  Oliwskim  roku  zba- 
wienia ludzkiego  ^687  drukował  J.  J.  Textor^  Facton 
in  8vo.  i44,  siron^ 


{  a )  ZAh».  t«mi«. 

(b)  ZAh.  MfL  po0ł.  p.  63. 
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^.  Demokryt  hnieszny  albo  śmiech  Demokiytt 
Chrzeiciańskiego.  z  te^o  świata  na  trzy, części  źycim 
ludzkiego  wieku  rozdzielony,  z  przydatkiem  ku  końrr 
cowi  herbów  (ex  rc  tamen)  męztwem,  mądrością  i  irn 
Bzą  oyczyźnie  przysługą  nabytych  przez  X.  Mat.  IgU". 
KULiGOWSKffiGO  i  td.  rytmem  polskim  wyda^ 
iiy.  w  Roku  1699.  ^  Wilnie  w  drukarni  Soc.  Jcsu 
iu  4.  3ao  stron.  y 

Jest  to  mięszaBina  dosd  płaskim  wierszem* 
Połowę  dzieła  zaymuie  opis  herbów  i  wyli* 
czenie  herbownych.  — 

CHROSCIŃSM  WoTciKCH  Stahwaw  który 
l>yt  'sekretarzem  przy  Hrólewiczu  Jakobie  So* 
bieskim  y  w  sędziwym  umjiri  wieku  na  poczet* 
ku  panowania  Augusta  III.  (c)  iest  autorem 
wielupoezyi.    Tu  należy  iego : 

Trąna  wiekopomney  sławy  Jana  ni.  czyli  opis 
wierszami  bitwy  1  zwycięztwa  nad  Turkami  pod  Wxe^ 
dniem  i  Parkanami  w  r.  i683  w  Warsz.  u  ICar.  F^d. 
Szreybera  i684.  in  4^  4«  arL 

W  poemacie  tjem  iest  1  ig  strof  ośmiorymo* 
wych.  Autor  ukrył  swe  imię  w  epigrammie 
zagadkowym   (d).  Inne    Chrościnskiego  póe* 

zye  są: 

a.)  Job  cierpiący  cxyli  iego  historya  podług komen** 
tarza  S.  Grzegorza ,  tudzież  narzekania  Jeremia- 
sza Proroka,  w  Warsz.  1704.  in  4.  ao4.  atton  (ź^ 
PrzedrutoiPane  w  Wilnie  w  drukarni  XX.  Erac* 
ciszkanów.  1759.  in  8.  i46  atrpn. 
.  3.)  Zbiór  krótki  zabaw  duchownych,  w  Częsloch.  1 7  w 
.  in  4tó.  a8.  art.  (f).  .       ^ 

Między  iAnemi  $1  tu  i  psalmy  pokutne,  tu- 
dzież  pięć  psalmów  tlomaczenia  Michała 
Xcia  WIŚNIOWIECRIEGO    Woiewody  Wi- 


MM 


c)  Taode. 

d)  Krasicki  dsida  Tom  III,  j4it 

e )  ZA2*.  bibl  po^i.  p.  ^ 

f)  Tanie. 
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lensk.  kt<$ry  imię  s^e  ukryt  w  anagrammada 
Ma.chisi^^cuncf/c/ViiXo?ei\  w  którym  przemie* 
Xli  wszy  porz§dek  głosek^  wypada:  Michadi% 
duciś  YisnoneclL    . 

...  '4*)  .\nian  czyH  hUtorya  Estery,  wierszem  oJmio^ 
rymowym,  bezimiennie  u^ydane  bt%  uyraienia 
mieysca.  {lec%  w  Krah)  1745.  in  ix  8.  ark.  (g.) 

•   5.)  Józef  od  braci  przedany,  poema  w XIIŁ  pieśniach, 

*  an6zvyme  u>ydarvB^  bez  ayrai.    m.  lecz  w  KrcUk^ 
ly^^t  in  lamo.  ai,  arh 

IS'iektórzy  iedcąk  rozmaity cK  mianui^  aii« 

torami  ta^o  poematu^^  iako  to:  iedni  Samuela 

SZCZAWIJ\S1\IEG0     proboszcza    Bełskiego; 

imii  Marka  Gozdawa    GODLEWSKIEGO^ 

inni  nakoniec  Stanisława     STARODUBO- 

WSRIEGO.—  Załuski (h)przypisuie  ieChro* 

icinskiemu^  my  za  iego  idziemy  zdaniem. 

'  6.)  Łukana  Farsalią  pr^ełoiyt  Chroicimhi  ufierszęm 
oimiorymowym^  o  %tórym  pnfeHadue  obacz  nii^ 
"^ '   niifdzy  fłómacMmmi  mer9^  bofuUyraki^Ot 

*  7.)  OwidyuszaHeroidy jfK)d  tytułem:  Rozmowy  listo- 

yi^rt^  i  t  d.  Obctct  nuiy  między  łtórnojcą.  Oiindymzcu 
8.)  Nakoniec  przetlómaczyl   Chrosciński    z  SLacińr 

*  'akiego,  Fłortaka  Hieronyma  KREYDY  (i): 
ifŁanr  poetyczny  csyll  pieini  na  pochwalę  NayJw. 

Mar*  Panny  uydane  ufroĘ  ^  cryginaiem.  w  Warss. 
2706*  in  i6mo«  

Stanisław  Hbrakłiv8Z  Xzę  LUBOMIRSKI 

Marszałek  W.  K.  m^ż  wspaniałością  umysłu, 

staropolska  obyczayności|  i  nauk§  znamienity, 

zakończył  swe  życie  1702  roku.   — 


«ii 


;S)  Tamie; 

,  h)  ZA£..  hiht  po€t.  ]>•  53. 

i)  BiBŁSKł  ińtw  ^of.  t  Oongreg,  Sehot  P.  p.  S3.  Z  at  hiht  poeł* 
p.  5.  pisze  'w  prawdzie,  ieautor  orygihalu HLeronym od S, r lo- 
ryana,  in  sośculo  nazywa!  się  GARWASlil)  Iccz  my  po^'inj 
sa  Bieiftklmi  który  nazywa  Kreydf. 
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Pismo  iego  tu  należące  iest: 

Classicum  niesmieitelnćy  slawyj  czyli  wiersa  ną 
pochwalę  woizów  i  woyska  Polsiciego  pod  Chocimem 
1673  pod  dowództwem  Sobinskieffo  (bezimiennie  wym 
dane)  w  Kraki  u  Krzyszt  Ssedla.  1674.  in  4. 99  ałron.  ((•) 

Unde  w  regestrze  autorów  przy  swoim  sło« 
wniKu  9  autorem  tego  wiersza  nazywa  Samu* 
ela  LESZCZYŃSKIEGO* 

Inne  Lubomirskiego  poezyie  są: 

a.)  Musa  Polaka  winszuiąca  Janowi  IIL  do  Kralco* 
wa  na  koronacyą  ladącemu  {b&Unuennie)  w  War- 
ssawie  1676.  foL  (1). 

3.)  Theomnza  czyli  wiersze  o  naukach  i  prawdach 

0  wierse  chrzesciański^jr,  w  łacińskim  1;  polskim 
ięzyko.  Zamiaei  imienia  €aitora^  są  tylko  ItUfy 
S.  ii.  umie8Wi*tioine%  w  Warsz,  u  Piiarów  i683« 
in  4to.  5.  arhw*ty.  Przedrukowane  tylko  w  pol- 
skim Języku  9  tamie  1697.  in  4to,  4,  arkusze,  (m). 

.  .4«)'  ReperŁcrum.opiĄęcuta  eaofa  e$  moralia  z  których 
adverbia  moralne  wydane jpo  łacinie  pod  anagi^a^ 
matycznćm  nazwiskiem  MiROBULi  TASSALINl 
(t  i.  Stanislai   Lubomirscii)   w  Warszawie  1688 

1  1691.  in  lamo.  w  Toruniu  1716  i  i7iśin  8vo. 

Przęttómaczyl  to  na  wiersz  polski  Antoni 
Chrysant  ŁAPCZTŃSRI,  którego  także  ry- 
my  o  fortunie  s|  dodane,  w  Warszawie  u  Pi- 
iarów 1714  in  lamo  124  i  3o  stron.  —  W  nie- 
których  exemplarzach  tytuł  iest!  O  cnocie  i  for-' 
tunie^  —  Drugie  wydanie  pod  tytułem:  Salo^ 
mon  Polski,  w  Warszawie  u  Piiarów  1737*  in 
i2mo  88  i  20  stron  (n). 


(k)  ZA2.USKI  timl*  L  58. 
(1)  Tamie. 

( ai )  ZAŁUSKI  bihi.  poeta.  p.  33. 
(o)  ZAŁUSKI  urnie. 
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dany  od  X.  Stephana  ZUCHOWSKIEGO  oboygt 
pra\'V'a  doktora  1700.  in  4.  u^ierssem  i5  arhuazy. 

Przy  tym  zaliczony  zbiór  wyroków  w  spra- 
wach żydów  ferowanych^    po  łacinie^    arku- 

(WĘGIERSKIEGO  Woyciecha  z  Mikorzypa) 
Classicum  wolności  polskiey  w  ruinie  oyczyzny 
na  odgłos  lamentuiącego  ubóstwa  otrć^bione,  niedo- 
trzyraauiem  poprzysięionyh  paktów  Oliwskich  przes 
Karola  XIL  Króla  Szwedz.  zlamaney  wiary  stwier- 
dzone 1703  b.  ni.in  4to  5  arkuaty. 

S.  KOSTECKIEGO  oglos  wiazdu  do  Warszawy 
Arwida  Horna  i  posłów  Szwedzkich  do  Króla  Stani- 
sława, bez  iĄfyrazenia  mieyaca  1 704  in  4to  ariusa  ie^ 
den{y). 

§.  Krzywda  bez  szkody  t  Ł  z  należytym  i  powin- 
nym  honorem  herbowna  podkowa  przy  imieninach 
patrona  Świętego  S.  Mateusza  JW«  Jmci  Panu  Matę* 
uszowi  Stanisławowi  Rzewuskiemu  Woiewodz.  Podlasiu 
Het  Kor.  Polnemu  z  róinemi  symbolami  y  konceptem 
poetyckim  wyrażony  z  Aluzr^  dk>  prześwietnego  her- 
bu w  gościnie  i  podroży  oddana  w  Chełmie  1731.  ai 
Sept  apotym  do  druku  podana  1726  przez  X*  Karola 
SAWICKIEGO  S.  J.  ita  4to. 

Jest  54  rycin  ozdobnych  na  miedzi  ^  z  ró< 
żnemi  w  wierszach  alluzyami  na  podkowy.  -*• 

§.  Krótkie  ze  świata  żebranie  różhych  Konjektur 
odmienne  Altematy  przez  pieśni  Świeckie  wyrazaiące, 
aamey  prawdzie  nies?kazytelney  Bogu  przez  krótkie 
approbffcty  przyznawaiące,  -od  iedney  polskicy  damy 
t.  i.  A.  Z.  J.  M.  S.  O.  komponowane  dla  częsts^ey  re- 
ficjcył  człowiekowi  1743  in  4to  91  stron. 

Frakciszsa  GOŚCIECKIEGO  S.  J.  poselstwo  Su- 
nislawa  CłiomątowśkiegD  Woiewody  MazowiecXiego 
od  Nayiaśn.  Augusta  II.  do  Achmeta  IV.  Sułtana  tu- 
reckiego przez  lata  1712.  1713.  1714.  odprawione,  po- 
tomnych czasów  pamięci  podane  w  rzetelnym  iegoźopi- 

(y)  ZAŁUSKI  umie  karu  55. 


f 
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taniu  (wiemeem)  we  Lwowie  u  Jezuitów  ijSa  in  4to 
347  siron  (  Jest  tp  bibL  P.  KuuioŁhowaliego.) 

liWIATROWSKI  Piotr  Soc.  Jesu  napisał 
i  wydal: 

TeaŁrum  ijcia  ludzkiego  w  historycznych  ex-« 
hibicyach  na  widok ,  publiczny  wystawione,  w  Kaliszu 
W  drukarni  Jezuitów  i74o  in  4to354  stron, 

S§  to  historyyki  i  powieści  z  rozmaitych 
pobożnych  pisarzów  wyięte  i  tu  wierszem  opi« 
sanę.  Celem  wszystkich  iest  okazanie^  iż  Opa^* 
trznośp  i  Świeci  Fańscy  czuwaif  nad  ocaleniem 
prawowiernych  katolików  w  rozmaitych  przy^ 
godach,  i  nadto  łask  im  swoich  rozlicznema 
udzielaif  sposobami.  A  poniewai  pomoc  ta^ 
powiększmy  części  tutay  nadnaturolnemi  i  ca« 
downemi  drogami  udzielona  iest,  autor  przeto 
dla  zastonienia  się  od  nagany  zmyślania  cudów^ 
napisał  na  czele  dzieła  protestacy§^  ii  sam  nia 
zmyślał  ale  tylko  szedł  za  autorami  wiary  go-* 
dnemi ,  a  z  resztę ,  co  opowiada  zgodne  iest 
z  poięciem  zdrowego  rozumu.  — -  Wiersz  po 
większćy  części  płaski  i  makaronizmami  dpśc 
często  napstrzony. 

(  Kazimiekza  NIASIOŁOWSKIEGO  Kasztelana 
Smoleńsk.)  Otiapubliea  pixdom€stica  proźnoty  rólne^ 
publiczne,  dompwe  dawne  póznieysze,  teraznieysze^ 
nowe,  pod  tarczą  na  jwiat  przy  dwóch  idą  mieczach  ^ 
o  świętych  świeckich  dowiesz  się  tu  rzeczach  i.  t.  d.  bes6 
m.  1745  in  4to  434.  stron* 

S§  to  wiersze  po  większćy  części  treści  du« 
chowney^  małćy  zalety. 

Stanisław  Wiwcbhtt  XiK  JABŁONOWSKI 

Woiewoda  Rawski,  syn  Jana,  opisał  wierszem  t 

Pkmiętne  uprowadzenie  woyska  z  cieśni  Buków- 
skiey  (z  Bukowiny)  JW,  Stan,  Jabłonowskiego  Wo-? 
iewody  i  Generała  ziem  ruskich,  Hetmana  W.  K.  (dzia** 
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dft  autorowego)  w  roku  i68S  uczynioae.    w  Zanrotóu 
2745  in  4to. 

Poema  to  £  217  strof  ośmiorymowych  zło* 
ione^  zaymuie  d2  arkuszy,  (iest  w  bibL  P« 
Kwiatkowskiego. )  O  innych  pismach  Jabło- 
nowskiego obacz  nizey* 

(.  Józef  do  Egiptu  od  braci  prxedany,  tam  dla  czy* 
ttoici  inkarcerowany,  potem  dla  wykładu  snów  od 
więzienia  wolny  i  do  laski  przypuszczony,  trzynasto 
pieśni  ośmioraki^o  rythmu  ogłoszony  1745  in  ovo  aa 

WASIELEWSKIEGO  Adama  nisarza  ziemskiego 
Woiewodz:  Wolynskiefi^o  j  nowtatu  Krzemienieckiego^ 
Trakt  nieprzestronny  ale  zbawienny,  którym  słowo 
wcielone  syn  Boga  oyca  i  Maryi  Panny  —  ala  pobo— 
łney  zabawy  z  niektóremi  uwagami  i  dygressyami 
wierszem  polskim  delineowany,  w  Warszawie  W  druk, 
Xięźy  Piiarów  (  1746)  in  folio  463  s/ro/i» 

Początkowa  większa  potowa  dziełft,  w  stro- 
fach osmiowierszowych  napisana ,  resztai  wier« 
6zem  dwurymowym.  —  Przy  końcu  kilka  iest 
pieśni  do  rói^nych  Świętych.  Dość  często 
wśrzód  ogromu  tych  rymów  ^  natrafia  się  na 
siarka  złota.    Jest  w  bibL  Lic.  Warsz. 

$.  Rewolucya  Szwedz.  i  duńska.  Hderszenty  bez  wyr. 
tn.  (1756  )in  8vo  ^li  arkusze* 

Na  tytule  szty chowanym  ^  osobie  w  nie- 
mieckim ubiorze 9  następui§ce  z  Ust  wychodzą 
wyrazy  do  Polaka  obok  stoi^cego:  Perlenia 
consiliaj  priyata  commoda^  intrinseca  odia  j  per  iii 
óuecia^  periit  Dania  j  caye  tibi  Polonia*  Z  tych 
słów  widać  cel  autora. 

^  Adama  KEMPSKIEGO  Sekret  Laski  Wielk. 
Koron,  myśli  o  Bogu  i  człowieku  w  mowie  człome- 
Ła  i  ducha  wyraione.  w  Warszawie  uXX«  Piiar.  175S 
in  8^^  haicga  pieru^za  3a3  ^rcfu  — 

,  §-  jSpor  rzeczy  przeciwiiychy  iuz  to  w  istocie  samey 
iui  tez  w  zdania  swoim  od  siebie  wzaiemuie  rózuycn 
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oyc^łystym  rymem  wyrażony  prze*  X.  AndrzeiaBRO-- 
J^RSkIEGÓ  S.  J.  1759  w  Wanie  w  druk.  J.K.M. 
Akad.  S.  J.  in  8vo.  \5  arbuay. 

EłIbikta  z  RuwAŁSKicR  DRUZBAGKA  Skar« 
bnikowa  Zydaczewska,  rodem  z  Wielkopol- 
ski,  żyła  w  pierwszey  połowie  ośmnastego 
wieku  9  i  hmarta  około  1760  roku^  w  wieku  ^ 
sędziwym  y  w  Tarnowskim  Klasztorze  panien 
Bernardynek  (z).  Wiersze  iey  porozpraszane 
w  rękopiśmie,  zebrał  i  wydał  Józef  Załuski 
na  ów  czas  Hefer.  kor.  w  Warszawie  uFiiarów 
1752  in  410  548  stron,  które  to  dzieło  ieat  oraz 
pierwszym  tomem  Zebrania  rpmów  wierszopi-^ 
sów  iyiących.  Znaydui|  się  tu:  wiersze  ducko-^ 
wnej  moralne  (pod  tym  niewłaściwym  napisem, 
iest  między  innemi  takie ,  opisanie  czterech 
por  roku 9  opis  czterech  Elementów)  panegi^ 
ryczne  i  światowe.  Krasicki  w  trzecim  tomie 
dzieł  swoich,  pisze,  ie  „  Druibacka  samym  in- 
atynktem  natury  powołana  do  rymotworstwa, 
ile  ie  żadnego  ięzyka  oprócz  rodowitego  nie 
posiadai^ca,  dała  przykład  co  może  sama  przez 
się  ijioc  i  dzielność  umysłu,  W  opisach  oso* 
Miwie,  wydaie  się  żywość  imaginacyi  i  wdzięk 
wyrazów.**  O  elegiiach  w  tym  zbiorze  znay- 
dui|cych  się,  obacs^  wyż^y  k.  3i8» 

Teyże   Drużbackiey  obszerne  iest  poema 
pod  tytułem: 


/ 


(s)  KaAsicKi  10  Mor%s  flriVtiomaic(,  mówiąe  6  Druf backi^y,  pUu 
ie  omaria  1 763  roku ;  l«cx  musi  m  hjdŁ  pomyłka ,  poniewal 
Jaaocki  w  duela  Lexihon  d.  GeUhrt.  PoUn.  1,  3a  móVi »  i% 
Draibadia  owdowiała^  od  nieiakiego  czaaii^  bawi  lic  ciągła  w  to- 
km  1765  w  dobrach  awoich  w  Woiewoduwie  Buskiem.  Obaca 
Kraft^kitgo  daiela  Tom  m,  a46« 
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tlistoryt  chrseidańi^lca  Xi^źny  Elefantyny  dowci-« 
]>nyni  przemysłem  JPani  Elżbiety  Druzbackiey.  w  Po- 
znaniu  w  drukarni  Aka4^n>*  ^7^9  in  4to  i5i  ^ron, 

$.  O  kun^^zcie  dobrego  kochania  albo  o  miłości  boskiey 
Xięgi  troie  przez  JX.  KaietanaCORAZZI  zakonu  Te* 
atyńskiego  wierszem  łacińskim  wydane  •  wit^rszem  pol« 
fekim  pr/ez  W.  J.  X.  Augitstyna  NOWOSIELSICJE- 
GO,  zakonu  S.  Bazylego  W.  Sekret  na  tenczaj  gen^* 
raloegOy  opata  Kobryńskiego  przetlomaczone  dla  po- 
łylku  pobożnych  czytelników*  w  Wilnie  u  XX.  Bazy-- 
lian.  1 767  in  8vo  1 10  iiron. 

MINASOWICZ  JÓZEF  EpirANi  urodził  się 
17 1 8  Tokn  9  i  zaszczycony  naprzód  tytułem  Se^ 
kretarza  królewskiego^  a  od  Józefa  Załuskiego 
tytułem  kanonika  katedralnego  Kiiowskiego^ 
lubo  wcale  nie  był  kapłanem*  Umarł  w  War« 
6%awie  roku  1796  pri5eiyws«y  78  lat,  z  których, 
śrzednie,  a  nadewszystko  ostatnie,  gorycze 
były  zatrute;  pracowity  bowiem  m^ż  ten,  waU 
czyć  musiał  fi  zaspokoieuiem  pierwszych  po** 
trzeb  iycia* 

Dzieła  iego  poetyckie  n&  cztery  czesei  tot^ 
dzielone,  składai§  czwarty  i  pifty  tom  Zebrania 
rytmów  przez  Załuskiego,  drukowane  1755  i 
1756  in  4to.  Należy  zaś  w  szczególności  tu« 
tay,  iako  autor  opisu  iycia  'Kiąiqf  i  Królów  Pol^ 
skick^  tudzież  'Królowych  z  jtrcyxiąifcego  domu. 
Jako  też  sto  i  oko  fraszek  czyli  powieści*  -^ 
Reszta  pism  w  obu  tych  tomach,  8|  prawie  sa- 
me  tłómaczenia  dzieł  dramatycznych,  które 
pod  autorami  g|  wymienione,  i  wierszy  dre« 
bnieyszych  przy  rozmaitych  okolicznościach 
pisanych* 

Miał  Minasowicz  talent  do  poezyi,  i  byłby 
go  zapewne  w  korzystnieyszym  i  dla  siebie  i  dla 

na* 
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nauk  świetle  okazat ,  gdyby  przy  swey  powol- 
ności ,  uic  dał  się  był  uwieśdź  Józefowi  Zału* 
skiemu,  który,  przy  wielu  innych  zaletach, 
nie; miał  ani  daru  rymotworczego ,  ani  tcź 
uksztatconego  smaku,  i  przeto  skłonność  te 
swoię  do  osobliwości,  i  w  Minasowicza  prze- 
lał. Tłómaczenia  autorów  klassycznych  pr^ez 
Minasowicza  (osobliwie  zaś  epigrammaty* 
stów)i  mai|  zaletę  wierności,  lubo  wiersz  nie 
zawsze  gładKi.  — 

Dla  przeyrzenia  za  razem  wszystkich  dzie! 
przez  Minasowicza  wydanych,  załączamy  tu 
8pis  onych  podług  porzfdKu  lat  iak  z  druku 
wychodziły  (z).  Gwiazdeczka  przy  liczbie, 
oznacza  cudze  dzieło,  staraniem  Minasowicza 
wydane. 

1.)  Wizerunek  wiary,  posłuszeństwa  i  małości  mał^ 
zeó.skiey  w  osobie  Bryzeldy,  Wattera  Mar^^rabi 
Salacyanu  mafżonki,  tak  zamężnym  iako  i  do 
związku  malżeńskiey  przyiaźni  xabieraiącym  si^ 
damom,  na  wzór  i  przykfad  wystawiony,  z  ła- 
cińskley  Frań*  Petrarchy  prozy,  na  wiersz  polski 
przefozofiy.  we  Lwowie  w  druk.  S.  Tróycy  lySo 
edytiya  druąa  w  Warszawie  lySS  w  Zbiora^e  ryt- 
mów polskich  Toma  L  cz^io  i*  od  L  465  do  \gi 
umieszcsona. 

Ol)  Zbiór  rytmów  polskich.  Tomu  L  częsó  lid. 
w  Warszawie  w  drukarni  SchoL  Fiar.  iy55  in 
4to. 

.3.)  Zbiór  rytmów  polskich.  Tomu  II.  ci^ió  3  14 
łamie  iV  teyie  in  4to  1756. 

4.)  Marka  Waleryusza  Marcyalisa  księga  widoków 
rzymskich  Domicyana  Ces.  ^^lat.  et  pol*  vł  Wars*, 
w  druk.  Mitzlerowskiey  in  4lo  1759, 


(2)  Obaicz  MioMO^icta  droboitysM  wiflsM  1782.  w  W*n^  Wj^a* 
ne  9  pr£>  końcu. 

Tm  h  ^% 
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5.)  List  diabla  do  J.  P.  Woltera ,  %  francuskiego 
wierszem  nierytmowym.  w  Warsa,  w  druk. 
Miulera  in  8vo. 

6.)  Nic  francuzkie  na  nic  polskie  przenicowane ,  al- 
bo pochwala  niczego,  przypisana  nikomu^  częjcią 
£roią  czcłcią  wierszem,  w  Warszawie  w  druk. 
litzlerow.  1761.  —  EcLycya  q  tamie  1769. 

y.)  Pochwala  ^czego< ,  przypisana  komuś,  z  francu- 
skiego w  Warsz.  w  druk.  MiUler.  1 769  •—  Edycja  2 
tande  1762. 

8.)  Wyobrażenie  poczciwego  człowieka  przez  Łnci 
X.  (jroussalL  Licencyata  akad.  Sorbońskiey,  i  kon- 
zyliarza  Pariamentowego,  po  francusku  określone 
i  przez  J.  K  M.  oyczystjrm  piórem  wyrażone. 
w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.  1762.  {Edycya  d  tąnnie 
1769  in  8vo. 

^)  Summaryusz  wiary  i  nauki  powszechney  kato* 
lickićy,  dla  snadnieyszego  poięcia,  na  pytania  i  od« 
powiedzi  rozloiony  etc.  w  Warszawie  w  druk« 
Schol.  Piar  1762  in  8vo.  z  lacijiskiego.    . 

10.)  Krótki  zbidr  spordw  o  wierze ,  dla  uauki  roz- 
mowy z  nowo  -  wiernikami  etc.  z  Innemi  przydat- 
kami kapłanom  do  wiadomości  potrzebnemi ;  z  ła- 
cin, w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.  1762  in  8vo. 

11.)  TetraUychaidŁaa  singuhrum  jirchiepiscop.  Leop^ 
Ind.  Not.  j^rmenae  in  Polonia  y  catmine  hreci 
dBsiffnahiia.  Auguatae  Masoviorum^  id  est  Parsa 
viae;  typia  MitzUr.  1762*  in  .8vo.   8.  stron. 

13.)  Próba  pióra. kaznodzieyskiego,  we  dwóch  kaza- 
niach w  Seminaryum  "Warsz.  S.  krzyża  mianych. 
w  Warszaw,  w  druk.  MijŁzIer.  8vo. 

i3.)  Decyusza  Ausoninsza  Epigrammata,  nagrobki 
i  Edyllia  wybrane ;  z  łacińskiego  na  wiersz  pplski 

-'  przełożone,  w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.  1765 
in  8vo.  '  ^ 

i4.)  Satyra  przeciwko  bożnikom  czyli  deistom, 
z  franc.  wierszem  pols.  nierytmowym,  z  innemi 
przydatkami  przełożona,  w  Warsz.  w  druL  Mitzler. 
1766  8vo. 
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l5*)'  Pj^zyiaciel  bialychglów^  z  frauc.  z  przemową 
V  i  z  róinemi  wierszem  i  prosa  na  końcu  pi^sydat- 
kami,  tamie  wteyze  1766  in  8vo. 


ptaekladania  J.  E.  M.  tamie  tp  te^e  1766. 
ly.)  Tigranes  komedya^we  5  akt  z  Wlosk.  wiei^zem 
polsk*  w  Waraz.  w  druk. -Mitsler.  —  Edyoya  druga 
4jjitamie0 

;j  8.)  Filozof  Indjiski  albo  sposób  uszczęsltwiema  zy^ 
cia  ludzkiej^o  w  społecznoicietcW  Warsz.  wdruk» 
Milzlerow.  iySyin  8yo.  Edyijya  druga  1769.  tamże. 

19.)  Józef  starozakonny  tra;^  -  kom<^dya  w  pluciu 
aktach,  z  lącinsk.  ( (Joruelii  ScHonaei  )  wierezem 
nierytmowym*  w  Warszawie  w  druk.  Mitzler.  176& 
in  8to* 

« 

^%Q^  Pragmatograpbia  de  legitimo  u.^^u  Ambrozyitn- 
•reckiey  t  i.  opisanie  sposobu  należytego  używania 
kawy'  tureekiójr.  Rzecz  wybrana  z  rękopisroa  X. 
Tadeusza  Krusińskiego  S,  J.  Missyonarza  Perskie- 
go, w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.  1769  in  8vo. 

91.)  Angeli  Durini  Pałritii  Mediolanen.  Arćhiepi-^ 
scopi  Ancyrani  et  nuntii  in  R»  P«  cum  facultatibusi' 
legali  a  latere  ApOstoIici:  Corolla  epigrammatum. 
etc.  t.  i.  Anioła  Duryniego ,  Nuncy.  Ajpost:*  Wia.- 
nek  z  ^  wierszo  w  uwity,  .na  uwieńczenie  cnot  i 
J)rzymiot<Sw  wielkich  J.  .W.  Urszuli  Ord.  Zamoy- 
skiey,  Woiewodzanki  podolskiey.  Wiersz  polski 
J^  E.  Minasowicza  K.  K.  K.  w  Warszawie 
w  druk.  Schol.  Piar.  1770  in  4to«  Text  łdcijUsŁi  i 
tłomaczenie polskie  oboi* 

.^aa.)  Q.  Horatii  Flacci  de  arte  poetiea  liber  ad  Pisones 
t.  i.  Q».  Horacyusza  Flakka  o  sztuce  rymotwórcz^y 
księga  do  Pizonów,  przekład*  Onuu\  Korytyń- 
akiego,  dzieło  pogrobkoWe  czyli  pożostaib. 
w  Warsz.  w  druk.  Mitzlęr*   1770  8to. 

93.)  /.  JBp*  Minasouiciij  carminum  pariorum ,  mani" 
pulua.  AugiMta€  MoBoyiorwn  {Farsap.)  typie 
MUsUer.  1771  in  8vo.  .    :  , 

25* 
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2i4»)  Senientiae  sełecłae  rythmice  sice  carmine  Leonia 
no  coniextde  etc.  guioua  accedunt  auctarii  pice: 
SentenŁiae  eingularesy  eciL  ntonoeiichis  espresaae 
etc.  J.  K  M.  coUectore.  Vareav*  €x  offic.  Mitt^ 
ler.  1771*  inSyo. 

*  ńi.)    Aulus   Persyusz  Flaccus    dowdpny    wierskCH 

pis  rzymski ,  z  łacińskiego  na  wiersz  polski  ^ 
prxeł  M.  Marcina  Slonkowicea  w  przesju  akad. 
naukwyzwolouych  profesM>ra,  przelaiony.  w  Krak* 
i65i  in  4to  a  teraz  staraniem  J.  £•  M.  powtórnie 
do  druku  dla  rzadkości  pierwszych  esemplarzy^ 
podany,  w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.  1771  8to. 

96.)  Uwagi  i  maxymy  moralne  Hrabi  Szwedz.  OxBK« 
STIRNA  z  francuz.  Patrii  w  zabawach  prwyiem^ 
nych  i  poi^iecznych  1772,  Tomu  5.  czcić  L  od  L 
3o  do  1 68.  —  Przedrukowane  w  Warsz*  u  Grela  1 7  75 
in  8vo. 

97.)  Dowody  iawne  o  Jestnoaci  Boga  przez  J.  X.  de  la 
Mothe  Fenelona  Arcyb :  Kameracen.  przywiedzio-> 

/    ]pe;  z  francuzk.  na  polskie  przełożone,  w  Warszaw* 
...  w  druk*  Mitzlerowski^y  1 772. 

a8.)  Simona  Simonidesa  Jdel  prorok  staro  -  zakonny 
do  Klemensa  YIU*  papieża,  z  łacińskiego  wier-* 
szem  polskim  nieiytmpwym  przełożony,  w  Warz* 
szawie  w  druk*  Scnol.  Piar*  1772  in  8vo* 
'99.}  T*  Petroniusza  Arbitra  Farsalia,  albo  wiersz 
'  o  woynie  domowey,  między  Pompeiuszem  i  Ce* 
żarem*  Przydane  są  drobnieysze  tegoż  autora 
poezye  i  przypiski  tlomacza  na  końcu*  w  Wąrsz* 
w  druk*  Mitzlerowskiey  1771  8vo. 

*  3a)  KI.  Klaudyana  o  porwaniu  Prozerpiny  ksiąg  III. 

etc.  przekład.  Wincentego  z  Unichowa  Ustrzyc- 
kiego  edycya  3  przydatkiem  nowym  dzieł  rymo— 
tworskicn  tegoż  autora  od  innycji  przełożonych, 
przez  wydawcę  powiększona,  w  W  arsz.  w  druk. 
CoU.  S.J.  1773  8vo. 
3i*)  Listy  Erasta  do  Łucyndy  wierszem  polskim^ 
ąc.si  z  francuz,  w  Warszaw,  w  druk.  Mitzler.  1773 
8vo. 

33*)  Załnszczysny,  albo  zbiór  rytmów  oyczystych  Jó- 
zefowi Hrabi  na  Załuskach  Junoszy  Załuskiemu, 
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bifik.  Kiiów.  elc.  różnymi  czasy,  z  różnych  ok oH- 
cxD08ci,  od  autora  przypisanych ,  a  teraz  w  druk 
razem  przez  niegoż  podanyclil  tamie  w  teyie  ifjS 
in  8vo. 
33.)  Tabasz  albo  Tobiasz  stary-  Tragi  —  koinedya 
w  5  aktach  wierszem  nierytmowym  z  łacińskiego 
rCoRNELii  SCHONAEI)  tamie  tp  tóyię  lyyS  in 

340  Ządzeluazkie  komedya  w  1  akcie,   prozą  z  lacm- 
akiego    ( P.  Gabr.  Franc.  łe  Jat  S.  J.)  w  War- 
szaw, w  druk.  Mitzler.  1773  8vo. 
^  35v^)  O  przyieździe  Królowy  Bony  do  Polski.  Rzecz  ^ 
z     rękopisma      pewnego      wybrana     w    Lipsku 
(w  Warsz.)w  druk.  Mitzler.  1773  8vo.  ^ 

36.)  Zgoda  między  fortuną  1  cnotą  przywrócona.  Dra- 
ma w.  iednym  akcie  prozą  ( z  łacina.  P.  Gabr.  le 
Jay)   w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.  i7748vo. 

37.)  Jngeli  Durini  etc.  Carmina  selecta ,  Anioła  Du- 
ryuiego,  Arcybisk.  AncyrańskiegO  przeszłego 
w  Królewstwie  polsk.  nuncyusza  AposL  wiersze 
wybrane  przekład.  J.  E.  M.  w  Warsz.  w  druk. 
Mitzler.  1775  in  8vo  63  stron. 

38.)  Stopnie  w  przepaść  Ateizmu  prowadzące !  dla 
przestrogi  i  naprawy  libertynów,  przez  Eudoxa 
Prawowierskicgo  odkryte,  w  Warsz.  W  dru^^ 
Mitzler.  1776  in8vo. 

39.)  Osnowa  polska  myśli  francuskich,  tande  14>  t&yie 
1776  in  8vo. 

4o.)  Mowa  Liwii  Cesarzowey  do  Mecenasa  o  poezyi 
z  francuz.  (P;  de  Scu dery)  oyczystą  prozą  prze- 
łożona, w  Warsz.  w  druk.  MiUler.  1776  8vo. 

4i.)  Myśli  moralne  o  przymiotach  niewiasty  zamc- 
żney ,  dla  wzoru  i  pożytku  płci  białey ,  lak  w  Za- 
mościu żyiącźy,  ia^o  tez  do  niego  zabieraiącśy  się* 
krótko  zebrane,  tamie  w  łeyie  1776  in  8vo 

42.)  Fedra  Aug.  Ces.  wyzwoleńca,  baiek  Ezopowych 
ksiąg  5,  przydane  są  Gabryasza  Greczyna  H^^ 
poczwórne  ( Tetrastycba )  przekład.  J.  E.  M- 
w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.  1777.  8vo  lal.  poL 
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^  43.)  Relaoya  Sefera  Muratowicza,  posprawunkahdo 
Per^yi  od  Zygm.  III.  K.  P.  r.   i6oa  wysianego. 
•Rzecz  %  starego  ręko  -  pisma  \^braiia  i  do  druku 
podana,  tomze  wŁeyie  .1777  8to. 
44.)  ^Apist  wiernek  wiaroiomny  za  zdradę  ukarany. 
Rxecz   z  satyryku    Jana    Barklaiusza   wybrana,  i 
Z  prozy  lacińsktey  na  wiersz     polski  przełożona, 
^b ).   "Walgier*    Hrabia   z  Tyńca  historya  polska 
(c)    Haly*-  beg  bistorya  Perska,   (d)    Opisanie 
okropnego  przypadku  zdarzonego,  w  pewrtey  fa- 
milii za   panowania    w  Polszczę  Augusta  IL  etc 
w    Warsz.    w  druk,  J.  K«  Mci  i  Rzpsplt  korpu« 
kadet  1778  in  8vo. 

45«)  Przypadki  znakomite  częici^  z  historyi  pisma  S; 
częścią  z  dsieiow  staro£ytny/ch  Greckicn  i  Rzym-^ 
skich  wybrane  wierszem  łacińskim  przez 'd-abr, 
Franc.  le  Jay  S.  J.  określone/  rytmem   polskim 

Rrzez   J.  E.  M*  przełożone,  w    Warsz.  w   druk. 
Ud  w.  J.  K.  Mci  1779  in  8vo. 

*  46.)  Skarb  w  ziemi  ukryty:  nieśmiertelna  w  śmiertel- 
nym ciele  dusza,  albo  szacunek  duszy  ludzkiey 
przez  X.  Mikolaia  Jask  ie Wicza  kanonika  Chełmsk. 
i  Łowick*  wierszem  oyczystym  opisany,  opus  po^ 
^Bthunmm  w  Warsz.  w  Łtyie  druk.  1779  in  ovo. 
47.)  Męka  Chrystusowa,  ze  wszystkiemi  okoliczno^ 
ściam.i,  na  sto  czy  tek.  i  tyleż  krótkich  uwag  po- 
dzielona etc.  z  laciAslciego  na  polsk.  przełożona, 
w  Warszawie,  wdruk.  nad  w.  L  K.  M.  1780.  8vo. 

48.)  Lekarstwo  niebieskie  przeciwko  nagłćy  i  nie— 
spodziewaney  śmierci  etc.  z  faciAskiago.  jintido^ 
tum  CoeleBte  f  książki  w  Rzynaie  r.  i^pS  -wy-" 
daney )  napoLsKie  przełożone  z  przydatkiem  nie-- 
których  rzeczy  osobnych,  w  Warsz.  w  druk. 
Korp.  Kadet.  1780  in  8vo. 

49.)  Zbi6r  mntey szych  poezyi.wWarsz.  u  Grela  1782 
in  8to. 

Drobnieysze  zaś  rzeczy  9  tylko  yv  pismach 
peryodyćznych  różnemi  csasąmi  drukowa- 
ne^sf! 
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5o.)  Uwagi  o  j)rzyczynie  namiętności  ladskieT)  o  sa* 
mych  tudzież  namiętnościach.  Patrs  wMonito^^ 
rze  na  R.  P.  1771  od  k.  762  do  88S. 

5i.)  Piejni  Horacynszowe,og(SIem  io6i  Obacx  Tom  Ii  IL 
pieśni  wszystkich  Horacyusza,  przekładania  roi* 
'    nycb.  w  "Warszawie  1773  in  8vo, 

53.)    Satyry    i    listy  niektóre  Łegói  poety,     ogółem 
^4;  w  Jnoniiorach  rółnemi  <xa»y  umieszczone^ 

53.)  Odadopokoiu.     fV zabawkachprzyiemn.  iom\* 
.    .   k.  335.  Wiek  pasterski,  Idyllom  z  Gresseta.  tamie 
k«  34i.  —  O  naukach  wyzwolonych    w  Europie 
za  czasów  Ludwika  XIV.  tamie  na  k.  367. 
ZAŁUSKI  JÓZEF  Biskup   KiiowsKi,   opisał 
wierszem  ró^ne  swe  przypadki  w  czasie  nie- 
woli w  Kałudze;    Józef  zaś  Minasowicz ,    do- 
dawszy   swoich  także  wierszy  epigrammaly- 
cznych  do  tego  sif  ści§gai|cych ,    wydal  ie  pod 

tytułem : 

Przypadki  niektóre  JW.  JŁ  Józefa  Załuskiego 
biskupa  Kiiowskiego,  które  mu  w  niewoli  Moskiew- 
skiey  pół  szostoletuiey  trafiły  r.  1767  —  1773.  wier- 
szem od  niego  podróżnym  wRegpowie  opisane  177? 
in  8vo  53  atron  ścisłym  drukiem. 

Nie  tak  dla  poczyi,  iako  raczmy  dla  wielu 
szczegółów  9  które  Załuski  opisuie,  dziełko  to 
ma  sw|  cenę*  Dodane  przypiski  autora,  obia« 
8niai|  rozgałęzione  zwisjzki  iego  pokrewień* 
stwa  z  rozmaitemi  domami.  Pisemko  to  w  ma- 
łey  zapewne  bardzo  ilości  drukowane,  mamy 
w  naszym  zbiorze. 

LESZCZYŃSKISTANisŁAwpo  dwakrod  Królem 
Polskim  obrany,  a  na  koniec  iedynie  przez 
wsparcie  obcego  mocarstwa  przy^ tytule  zosta- 
wiony,  żyi^cy  lat  89  od  1677  ^0  1766  roku, 
prócz  innych  d^ieł ,  (o  których  niżey  przy  filo- 
zofii), napisał: 
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Historyą  starego  i  nowego  Testamentu,  wierszem 
druioiPaną  w  Nansy  w  Lotaryngii  1761  infol. 

&.  Wykład  pisma  S.  starego  1  nowego  testamentu,  nie- 
tylko  co  do  ciryraźenia  hisloryi  świętey  i  moralnych  nauk 
jsniey  wynikaiących ,  ale  tez  co  do  nieiakiego  ułatwie- 
nia tnłdności  wyroków  boskich  i  taiemnic  wiary  swi^ 
tey  z  nauką  kościoła  S,  katolickiego  rzymskiego  zga-> 
dzaiący  siąj  dla  większey  uczciwości  tak  syriętey  matę- 
pyi  i  dla  przyiemnieysiego  czytania  oyczyslym  wier- 
ezcm  ułożony  przez  X.  Marcina  KURZIeNIECKIE- 
GO  SoGi  Jesu'  1769  foL  i46  stron, 

$,  Dzieie  pi»ma  S.  które  oznaczaią  stworzenie  iwia« 
ta  oraz  inne  taiomnice   rodowitym,  rytmem -^  opi^iaoe 

Jrzez  Rafała  z  Guzowa  GUZO  WSKIJEGO  Kasztelana 
Czerneckiego  i  1.  d.  ogłoszone  w  roku  1782    w  Łowi^ 
czu  w  drukarni  J.  O,  A,  Prymasa  in  4to  4o8  stroiin 

S.  Szczęśliwego  zycia  wieyskiego  wierszem  oy czystym 
opisana,  w  Łowiczu  w  ^rukarni  J«  O.  X.  Prymasa 
1777  8vo  69  stront 

(Fulgenta  KAMTNSKIEGO)  woyny  Greckie 
%  porta  ottomańską,  dzielnością  Jerzego  Kastryota 
Xcja  Albańskiego,  przezwanego  Skanderbek,  wsIawio«t 
uc,  w  Wilnie  u  Piiarów  1778  8vo-  io3  stron. 

§.  Spor  ryraotworski  między  chwalcami  miodu  iwi« 
na  koncyliacyą  posrzedniczą  zagodzony.  w  Warszawie 
u  Grela  1780  in8vo,  ii  stron.  «— 

§,  Głos  obywatela  dobrze  swey  oyczyźnic  życzącego, 
do  narodu  polskiego  za  dobrem  publicznera  przeciwko 
pływalnemu  1  WFzelkiey  niesIu.<:znoici ,  dla  krótszego 
w  nim  rzeczy  zd^ranycłi  wyrazu,  rymem  ułożony  i  do 
druku  podany«-ir«£  m,  1788  8vo  336  slron. 

Prócz  narzehań  na  zepsucie  i  demoralizacyj. 
powczechnę^  a  w  szczególności  na  wady  i  zdro- 
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iności  narodowe,  iest  oraz  históryia  Polska 
od  Lecha  pocz§wszy,  aż  do  Króla  Stanisława 
Augusta  na  199  -stronach  dość  prozaicznym 
wierszem  opisana*  Toż  dzieło  pod  tymże  ty- 
tułem, lecz  z  napisem:  roku  tbog.  w  WarszU" 
wie  (rzeczywiście  w  Grodnie)  odświeżone. 
Wie  iest  to  iednak  przedrukowanie  dzieła ,  ale 
tylko  tytułu.  (Jest w  Bibl.  P.  Kwiatkowskiego). 

$«  Seymiki  przez  F.  M.  hez  mi.  1790  roi  11^  4lo  34 
Hron. 

Wytknięte  s|  w  tym  wierszu  zwyczaie  i 
nadużycia,  przy  zgromadzeniach  tegorodzaia 
zwyczayne.     ( Jest  u  P.  Kwiatkowskiego  ). 

TREMBECKUiGO  Stanisława  Zofiiowka  (/.  » 
ogród  Szczęsnego  PoŁocliego  na  Ukrainie)  w  sposobie  I0- 
pografirinym  opisana. —  w  Lipsku  {rzeczywiScie  iP  ff^ll-^ 
nie  u  Zawadzkiego)   1806  ismo  49  atron,  — 

Małe  pisemko ,  lecz  co  do  istotnych  rymo- 
tworczych  zalet ,  przeważai^cc  mnóstwo  ogro- 
mnych foliałów  rymowanych.  (O  innych 
Trębeckiego  pismach  ob.  wyż^y  k.  308). 

GODEBSRIEGO  Cypryana  Pułkownika 
tvoysk  Polskich,  rodem  2  Polesia  Wołyńskie- 
go, poległego  w  bitwie   pod  Raszynem  1809 

roku  w  44  życia  (  a  ). 

1.)   Grenodycr  filoŁof ,   powieść   prawdziwa  wyicta 
z  dziennika  podróży  roku  1799.  in  8vo«  88  9tron. 


(a)  Wiadomość  o  ijciw  i  pismach  Godebsliiego  ,  obacz  w  Pamiętni- 
ku Warszawtfkim  Osińskiego  1809  N.  IV.  i  pochwalę  iego  prze?. 
Joz.  Kalas.  iSzaniawskiego  na  posicclzeniu  Król.  towarzytitM^a 
przjriaciot  nauk,  czyuną.  drukowaną  w  Wanz.  w  Piiar,  181  o  in  8. 
vrraz  z  jnnemi  glo»«imi  na  publicz,  posiedź.  To  warz.  <L  22.  Gni~ 
dnia  1809.  n^i^^^n^. 
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"Wiersz  ten  ie$t  nieiaKo  historyk  podróży 
autora  z  Mantui  do  Paryża.  ,,  Myśli  piękne  i 
dowcipne  (mówi  Szaniawski  w  pochwale  Go- 
debskiego  k,  92  )y  zwi|zek  zdarzeń -nader  tra- 
fny i  ci§gle  uwagę  oraz  oczekiwanie  czytelnika 
natężai^cy^  styl  płynny  i  mile  ubsu^wiony^  ia- 
wnemi  ś|  i  od  wielu  przyzwoitych  sędziów  da- 
wno uznanemi  zaletami  pisma  ^  któr^  w  swym 
rodzaiu,  liczonem  bydźmożepomiędzy  wzorowe 
płody  literatury  narodowey.'^ 

Q.)  WlersjŁ  do  legionów  polskich,  2  krotką  przednio* 
v/ą.  w  którey  iest  wiadomość  o  tycliic  legiach, 
w  Warsz  i8o5  in  8vo  ai  stron, 

^9 Pismo  to  (pisze  tamże  Szaniawski)  było 

owocem  wezbranegt)  czucia,  unoszonego  nie- 

iako   ku  szlachetney  rozpaczy;     owocem  za- 

wczesney  niecierpliwości,  a  nadewszystkó  (iak 

to  sam  autor  często  wyznawał ) ,   nie  dosc  prze- 

widui§cćy  w  polityce  rachuby.     Znakomitsze 

czyny  rodaków  i  towarzyszów  swoich  opiewa 

tam    Godebski    pięknemi    i    płynnemi  rymy* 

VVzniosłośc  myśli,  żywość  uczucia,  piękność 

pop.zyynych  obrazów  i  podobieństw ,   znamio- 

nui^  na  kazdey  karcie  ten  twór  powabny.*' 

Ludwik  zaś  Osiński  ( w  przytoczonym  nu- 
merze  pamiętnika)  takowa  podaie  charaktery- 
stykę poezyi  Godebskiego:  ,,S§dz§c  z  tego,  ©o 
publiczności  udzielonem  było,  powiedzieć 
można,  iż  Godebski  co  do  gładkości,  natural- 
ności i  dowcipu,  znakomite  w  rzędzie  naro- 
dowych poetów  otrzyma  mieysce.  Zdaie  się, 
iż  rodzaiem  iego,  w  którymby  naywięcey  ce- 
lował, były  satyry.  Urywkowe  iego  w  tym  ro- 
dzaiu pisma,  nie  mai§c  gromiącego  tonu  Juwt'^ 
nala^  więcey  łączyły  w  sobie  przyiemney  żar- 


łrekci  opisuiącey.  SgS 

tobliwości  Horaeyusza;  a  nie  dochodząc  rr.ad* 
luey  delikatnom  Krasickiego ,  bardziey  trafiały 
wzłosliwośd  Boala,^^ 

Nad  to  9  wiele  drobnieysżych  icgo  poezyi 
znayduie  się  w  Zabawach  przyiemnych  i  po^ 
łytecznychy  które  wspólnie  z  Xawcrym 
KOSECKIM  wydawał  w  Warszawie  uLebrun. 

1803  in  8vo  5  tomików.  ^ 

,  loNACEGo  BYKOWSKIEGO  kościor  sławy ,  po, 
ema.  w  Wilnie  u  Piiarów  1799111  8to  ia5  sfron.  Lect 
iuł  od  68  strony  zaczyna  §ię  prozą  opi^  iycia  JZoroastra 
ezyli  początek  Gwebrów. 

(K  AROLEGO  Teofila  Piiara,  urodzonego  w  War- 
szawie 1739  roku) 

Odpowiedź  cbrzesciańskiego  prostaka  na  nie- 
które zarzuty  wiersza  bluźnierski4*go,  Znayduie  siQ 
W  tav  odpowiedzi  proste  i  rzetelne  wyiuszcsenie 
prseanieyszych  prawd  i  pobudek  wiary  chrześciań- 
skiey  a  w  przypiskach  ostrzeżenie,  względem  nayszlco^ 
dljwszey  na  obyczaie  ludzkie  zarazy  która  iefst  ukryta 
w  nauce  liberlyńskich  nauczycielów,  czyli  wolnych 
jnularzów  i  nowych  illuminatów.  w  Warszawie  u  XX. 
Piiarów  1801  in  ovo  2^ext  wierszem  do  Si^przypishi  da^ 
ley  do  p4  strony. 

Dobra  i  szczera  chęć  autora  iest  widoczna 
w  catem  dziele.  —  Inne  zaś  pisma  iego^  obac^ 
nizey  i  w  Bielskiego  Vi  ta  et  scripta  Piaristarum 
nal^.  145. 

;  M.  W.  (Michał  WYSZKOWSKI)  opisał 
na  wzór  Krasickiego ,  prozj  częstym  przepla* 
tanę  wierszem,  w^  tonie  nader  przyiemnym  jPo- 
drói  do  Gdańska  w  roku  m8o5  ;  drnkowan§  w  pa- 
miętniku Warszawskim  1804*  Miesiąc  Listo- 
pad i  Grudzień.  — 

WĘŻYK  Franciszek  wygotował  poema  pod 
tytułem:  Okolice  Krakowa^  którego  pieśni  J)ier- 
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wszą  i  druga ,  drukowane  w  pamiętniku  War- 
szawskim 1 809  Nro  VIII.  i  IX. 

NIEMCE  VVTĆZ A  Juliana  śpiewy  history- 
czne^  poiedynczo  drukowane  wpamięU  Warsz. 
1809  i  1810  roku.  — 

b.)  Tłómaczenia  poezyi  opi8Hi§cey, 

B  E  S  S  E  U  S  Z. 

HcrakliŁ  chrzc^ciański  X.  Piotra  Bessensza  z  łaciń- 
skiego lexlu  przez  X.  Mateusza  Ignacego  KULI— 
GOWSKIEGO  stolice  apostolskiey  protonotaryuaza. 
Archi Jyakona  Bakowieńskiego ,  proboszcza  1  Plehana 
Wolpińskiego,  wierszem  polskim  wyrażony.  Miasto 
rozdziałów  na  dni  sześć  i  wieczności  sz€^ć  rozporządzo*. 
iiy,  z  przydatkiem  siodmey  nocy,  także  z  przydatkiem 
kunsztów  poetyckich  w  różnych  micyscach.  w  "War- 
szawie w  drukarni  XX.  Piiarów  1694  in  '^to  3a5 
sLron. 

Księgi  poiedyncze  mai§  także  napis  Herakli** 

ta  chrześciańskiego  albo  grzesznika  pokut uiącego 

lamentu  dzień  pierwszy  i  t.  d. 

D  E  L  I  L. 

Obaez  między  poetami  dydaktycznemi  na 
karcie   344.  ' 

(G  E  L  L  E  R  T.) 

Przyiaciel  ludzi  poema  z  niemieckiego  (pr^ezJoNA- 
CFXO  STAWIARSKIEGO)  w. Warszawie  1800  uZa- 
wadzkiey  in  4to  16  alron. 

HONDEMIUSZ. 

Rzewnoslodki  glos  labęcia  nmieraiącego,  alho. 
pienia  przewdzicczne  W.  Oy.  Jana  HoNPEMiUSZA  o  ży- 
wocie i  męce  Chrysluso^A-ey,  z  łacińskiego  na  polski 
świeżo  przeiłomaczouy  przez  X.  Klemensa  BOLE- 
SŁAWIUSA  Minorytę  Reformata  Gwardyana  Goreć* 
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kiego  i664  w  Poznaniu  u  wdoi^y  "Woyc.  Begulasa 
i655  fol.  87  sŁron.  *--  fViersze  polskie  są  obok  łaciń^ 
tihich^     *— 

HORACyUSZ. 

Listy  przekładania  Dmochowskiego^  obacs 
k.  527. 

K  L  E  X  &  X  • 

Wiosna  wiersz  C.  E.  Kleysta  przekładania  Jana 
STOCZKI  EWICZA  weLwowic  w  drukarni  Pilerow- 
akiey  i8oa^vo  maj.   19  stron. 

rrzektad  teA  wierny,  bardzo  się  mile  czyta. 

L  E  G  U  W  E. 

palety  kobiet, poenia przekładania  Józefa  KOS- 
SAKOWSKIEGO, w  Warszawie  w  drukami  przy 
Nowolipiu  i8o3.  in  8. 

Rontrfakcya,  pod  tymże  tytułem  i  niby 
w  tey  drukarni,  lecz  widać  iniiy  druk,  in  8v9 
32  strony.  Trzecie  wydanie,  pomnożone  wier- 
szem do  kobiet?.  SĘ WĘS AN  (St.  Yincent)  w  Kra- 
kowie  w  drukarni  Grehlowskiiy  1813  in  i2mo 
4.7  stron.  — 

P  O  P  E     Alexander. 

Początki  moralności  czyli  wiersz  filozoficzny 
o  człowieku  przez  X.  A.  CYANKIEWICZA  akade- 
mika przełożony,  w  Krak.  u  Grebla  1788. in  8vo  i23 
stron.  I  . 

Toż  poema,  i  rytm  o  kryt^^ce  innego  tłó* 
macza,  wyszło  pod  tytułem: 

Poemata  moralne  i  krytyczne ,  czyli  początki  oby-* 
czaynosci  i  smakowitosci ,  z  angielskiego  i^zyka  P.  Po* 
pa,  na  francuski  wiersz  przez  X. du  Resnel  a  teraz  na 
polski  przez  F.  H.  J.  P.  IC.  M.  ( t.  i.  Franc.  PODO- 
SKIEGO  Kasztel.  Mazow.)  przełożone,  w  Warszawie 
u  Di  uf.  1J87  in  8yo  101  stron. 
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T  O  M  P  S  O  N 

Catery  pory  roku  ^  z  których  wyi§tek  opis 
lata  wybornym  przełożony  wierszem  przez 
Konstantego  TYMIEMECRIEGO  iest  dru- 
kowany  w  pamiętniku  Warszawskim  18 1 o 
ISro  IV. 

W  O  L  T  E  R. 

Wiersz  człowieku  przez Woltcra  (tłomaczentd 
CHODANIEGO)  w  Krakowie,  1795  u  Maja  in  8vo 
64  stron. 

Ustawa  natury  przez  Woltera  do  Fryderyka  W. 
w  Fcrney  (w  Krak.)  1795.  in  8.  a3.  siron. 

ToŁ  poemaprzedrokowane  pod  tytułem: 

O  prawie  przyrodzonem  przez  Waltera  do  Fry- 
dryka  IL  Króla  Pruskiego  z  frtncuzkiego  przf.>z  Stefa* 
tia  CHOMENTOWSKIĘGO.  2  cdycya  w  Krakowie 
1802  u  Grebla  8vo  aa  slron, 

Rymopismo  Wottera  nad  losem  zawistnym  Lisbony 
yr  Ba^le  (o^  ff^arszatPie)  1780  8vo  ieden  arŁusz. 

§.    5«     £  a  y  A:  f. 

V      a. )  Oryginalne* 

» 

U  dawnieyszych  pisarzy  naszych ,  nie  wi- 
dać śladu  nawet  tego  gatunku  po  ezy  i,  a  w  pe- 
wnym względzie  możnaby  i  przyczynę  tego 
naznaczyć*  Bayka  zawiera  prawdę  lub  morał 
ukryty  pod  podobieństwem^  wystawuicc  zwie- 
rzęta  albo  istoty  nieżywotne  iako  istoty  działa- 
i|ce»  Pocz}tkiem  baiek  była  boiaźń  y  i  dla  te- 
go  też  niewolnikowi  (Ezopowi)  pierwsze  ich 
użycie  przypisui§«  ILecz  w  narodzie  naszym^ 
gdzie  każdy  mógł  śmiało  zdanie  swoie  wynu- 
rzyć i  otwarcie  na  bezprawia  wszeliraego  ga- 


r 
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tunku  powstawać,  nicpotrzeba  było  udawać  się 
do  allegoryi. 

Dawnieyszego  pisarza  baiek  w  literaturze 
haszey  nieznamy,  iak  Xcia  JABŁONOWSKIE. 
GO  Jana  Stanisława,  Woiewodę  Ruskiego, 
który  to  męż  nauki  wielce  kochai§cy,  umart 
X73i  roku.  Dzieło  iego  tu  należące  wyszło  pod 
tytułem : 

Nowy  Ezop  polski  czyli  zycie  Ezopa  i  sto  oko  Baiek 
wybranych  z  ksiąg  różnych  autorów,  niektórych  też 
Ezopa  ,  niektórych  samego  autora  inweucyi ,  wierszem 
z  krótką  przy  kazdey  morah'zacyą  spisane  przcz  Ja- 
błonowskiego i.  t  d.  w  Lipsku  u  Jędrzeia  Ceydlera 
iy3i  in  8to  ^olSatron — przedrukowane  w  Lipsku  1767 
iuSro. 

Pomeważ  sto  tylko  exexDplarzów  piękniey- 
szego  pierwszego  wydania  wybito ,  z  tąd  rzad- 
kość tey  pierwszey  edycyi  (b).  —  Troć  wy- 
dawszy Argenidę  Barklaiusza,  tłómaczenia  Po- 
tockiego, iako  pierwszy  tom  biblioteki  pol« 
skiey,  nazwał  ten  zbiór  baiek  drugim  toipem 
teyźe  biblioteki.  —  Przedrukowane  nakładem 
Stanisł.  Słowińskiego  księgarza  Warsz.  bez  wy- 
rażenia mieysca  (w  Supraślu)  1750  in  8va 
244  stron.  —  Dmochowski  (c)  takie  dało  Ja- 
błonowskiego baykach  zdanie: 

Nie  z  dużym  smakiem  czytam  sto  baiek  i  oko^ 
Rzecz  dobra  ale  wiersze  niezgrabnie  się  wloką. 

Inne  Jana  Stan.  Jabłonowskiego  dzieła,  tak 
Yriers^em.  iak  prozę,  s§: 

9.)  Zabawa  cfarzesciańska  ożyli  życie  i  męka  Fana 
Jezusa  wierszennu  bezimiennie  wydane  we  I^wo- 
wic  u  Jezuitów  lyoo^in  4to  i5  arkuszy  (d). 


(b)  Załuski  bibUot.  poetarum.  K.  ^. 
(  c  )  w  Sztuce  rymotworczty  na  k.  Sy, 
^d)  ZAŁUSIU  bibL  poet  p.  4a. 
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3*)  tlistorya  obrazu  Nayiwięt.  Maryi  Panny  SokaI-> 
8kiey«  z  przyłączeniem  różnych  modlitw,  wierszem 
we  LiWowie  1724  in  4to  3a  stron  (e). 

4.)  Fenelona  hisŁOi^yaTelemaka,  z  francuskiego  wier« 
szem  przeloiona.  w  Sandomierzu  1716  in  fol/ 

Ni^siecki    w  swym   herbarzu    i    Krasicki 
tv  Zbiorze  wiadomości potrzebniey szych,    na- 
stępuifce  iedzcze  tego  Jabłonowskiego  przy ta« 
czai}  pisma: 
5.)  Modlitwy  na  post  wielki  prozą. 

6.)  Traktacik  o  opatrzności  boskiey,  we  Lwowie  1727; 

7.)   Traktat  o  niepokolanem  poczęciu  N.  M.  F.  zhi— 
.  szpańskiego  i  francuzkiego  przetlomaczony, 

8.)  Myili  penitenta  oplakuiącego  ros^koszy  8wia-« 
towe. 

9.)  Skrupuł  hez  skrupniu  (ute  Lwowie)  1730  in 
4to  o  hlórem  pUmie  cbacz  niie\* 

10.)   Oratio  ad  regent  Połoninę  Auguatum  ii.  nocis-^ 
eime  elęctum.  Cracocf  1697.   , 

Franc.  DyoNis.  RNIAZNINA  bayki  i  powie- 
6ci  w  trzech  księgach,  wyszły  w  Warszawie 
1776  in  8vo,  —przedrukowane  w  zbiorze  dziel 
iego  w  tomie  trzecim.  (  O  innych  iego  pismach 
obacz  wyżey  k.  302  )• 

Ignacy  Hrabia  RRASICRI  z  stórozytn^y  fa- 
milii w  Woiewod.  Ruskieni  urodzony  1734  ro- 
ku. W  kraiu  swe  wychowanie  ukończywszy, 
późniey  Niemcy,  Francyi  i  Włochy  zwiedził. 
Z  kanonii  Przemyakiey  na  Warmińska  posu* 
nicty,  w  krotce  i  Biskupstwo  Warmińskie  otrzy- 
mał ,  na  którem  naypicknieysze  i  nayczynniey- 
sze  lata  życia  swego  przepędził.     Mianowany 


(e)  Tamie. 

Ap- 


Areybislinpem  GnieźnieBskim  1795  roka^  pia. 
8tował  tę  pierwsza  niegdyś  w  Polszczę  ducho- 
Mmc  dostojność,  aż  do  śmierci,  która  w  67 
roku,  1801  pasmo  dni  iego  przerwała  (e).'  * —  . 
Krasicki  zdaie  się  potwierdzać  myśl,  wzglę* 
dem  pisarźów  baiek  w  narodzie  naszym,  {wy- 
iij  rzacon§«  Byd^d  on  ^  bowiem  Biskupem 
Warmińskim,  dostał  się,  w  roku  1775  przy 
pierwsz3rm,  Polski  podzielę  5  pod  panowanie 
Prushie,  gdzie  przez  stosunki  przyzwoitośei| 
tak '  iak  czuł  pisać  nie  mógł*  Myśl  ta  ^  którćy 
iasne  rozwikłanie  w  duszy  Krasickiego  moi^ 
pawet  nie  na$t|pito,  mogta  go  nakłonić  do  alle* 
goryi  czyli  pisania  baiek,  w  których  prz«« 
zwięzłość^  prostotę  szlachetni  i  trafne  jiader 
prawdy,  do  naywyższego  podniósł  się  stopnia 
doskonałości,  tak  dalece,  iż  śmiało  obok  La« 
fontena  umieszczonym  bydź  może«  Słusznie 
zatem  powiedział  I)móchowski  w  pochwale 
Krasickiego,  czytaney  na  posiedzeniu  Towa« 
warzystwa  Warszaws  Kiego ,  że  gdyby  nic  wię* 
cóy  nie  zrobił  nad  Satyry  i  Baykiy  iuźby  stan|ł 
tta  Czele  poetów  Polskich.  Tenże  W  innem 
mieyscu  tak  o  baykach  napisał  (f):  „Jakie  s^ 
W  nich  wdzięki  rozlane!  lak  myśl  szczęśliwa  1 
iak  trafne  obroty !  iak  wyraz  iego  tchnie  szcze« 
roście  i  niewinni  prostot| !  Trudno  iest  w  rot* 
bieraniu  okazywać  to^  czego  samo  uczucie 
iest  iedynym  8ędzi|/^  ^-^  W  sztuce  zaś  i»ymo« 
tworczey  (na  k«  1 1 )  takie  dał  zdanie : 


\ 


iMi 


(e)  2Tci«  KrAsiclitgo  opisał  Umocluiywslui  etytiii«  tli  Jtotiediciiiii 
lVjwar2.  Wars^.  j>rfljiiici6ł  nauk;  wyńnkowantf  na  czele  picr* 
W9zego  tomu  dziel  iego  i  w  Hocftn«  Towarz]»twt  W  ttaic  h 

{ ()  Obact  w  tym  opiń*  lyeU  m  L  XXXt.]  '  ' 

Tom  L  &6 
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Niecfaayie  nigdy   podloić  pism  twoich  nie  sspeci,   '. 
Można  pisać    szlachetnie  i  dla  samych  dzieci. 
Ten  co  czerpa  z  pcawdziwey  wodę  lELipokreny, 
Co  wyrównał  Ezopom ,  przewyższył   Fonleny , 
Wszystkie  wdzięki  dowcipu  w  dzieiach  swoich  mie£ci| 
Szlachetnie  ł)ay ki  prawi,  przystoynie  się  pieici.  — 

Bayki  Krasickiego  wyszły  naprzód  około 
1780  roku,  w  czterech  księgach  w  Warszawie 
u  Orella.  W  zbiorze  zaś  dzieł  iego,  wydanym 
przez  DiDÓchowskiego ,  przydane  sc  ieszcze 
cztery  księgi  nowych  baiek,  w.  każd^y  zaś 
llsiędze  około  śfp  się  znayduie.  Raz^m  prze-^ 
drukowane  po  kilkadtroc  w  Warszawie  u  Piia- 
rów  z  przydatkiem  kilkunastu  baiek  różnych 
autorów  w  roku  1806  i  następnych.  Znaczna 
wprawdzie  częśd  baiek  Krasickiego,  iest  tłó** 
maczeniem  z  różnych  autorów,  lecz  większa 
ich  część  oryginalnie  przez  niego  iest  napisa- 
na (g).  Wymieniemy  tu  oraz  inne  pisma  Kra- 
sickiego, (zachowui|C  zdanie  do  mieysca, 
gdzie  z  porz|dku  materyi  mowa  o  nich  wsecze- 
gólnoścji  będzie),  podług  porządku  w  zbiorze 
dzieł  iego  przez  Bmóchowskiego  wydanym* 
W  Warszawie  uPiiarów  1803*— SoAin  8vo  mai. 
10  tomów. 

Tott  I.  JVa  cKele  iest  mowa  Francissska  Dmocho- 
wskiego na  obchód pamiąt ii  Kraśnickiego  miana  najpo^ 
Miedaeniu  to$4Kirt*  fVaręz.  pr^iadoł  nauk  w  Grudniu 
1801  roku. 


(g)  Krasickiego  bayU,  IT  kaifgi   sri^oijl  lui   i«tjk  Niemi 

i  wiarszem  iamkowym  w  prawaiiwie  fiłymakiir  Łacinie  .twm- 
chim  M.jttiŁWAnT  bezimieimiay  zpnybraiiem  tylko  nazwiakiam 
nauczyciela  rolnika  (Patdag^giu  Agrieola)  wydane  w  War- 
-  'teawia  u  Dufufa  2796.  in  8.  Pamiątce  te«>  czci  §*odnćfi;o  mgia, 
autora  mmat^ki  niemiecki^y  dla  Polaków,  iake  troaUiwemu 
-  nrzewodnikowi  mlodofó  moitfj,  *  roirsewiiciiicm  po^wi^cam 
by  nayczolaz^y  wdzifczaotó. 
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1.)  MyazeisV  dziesięciu  f>ieiniacli, 
a.)  Monachomachia  w  6  piesuiacfa.  ^ 
3.)  Antymonachomachia  w  6  pieśniach. 
4.)  Woyna  Chodmska  w  XIJL  pieśniach. 
5.)  Pieśni  Osayaua. 
*        ToBiII. 

1.^  Bayki  i  pr^powieści* 

a.j  Satyry, 

Z.)  Listy  wiewBcnL 

4.)  Wiersze  róine,   we  jwdch  częściach. 
Tom  Iii.  cały ,   laięty  iesł  wiiidomością   o  rymo- 
tW<Srstwic  i  rymotworcach  różnych  narodó^  z  przy- 
toczeniem wyimków,  Krasickiego  lub  innych  tioma- 

czenia* 

Tom  ly.  i  następne,  obcymuią  dzieła  proz^  pisane. 
y^  tym  zaś ,  lest  pan  PodstolL  — ' 
Tom  V.  zawiera. 

1.)  Doświadczyńskiego  przjpadki. 
a.)  Hibtoryii  na  dwie  księgi  podzieloną* 
5^  Listy  o  ogrodach. 
TOM  vi.  Powieści  i  uwagi  tak  z  ebcych  tlomaczo- 
jie  lub  naśladowane  pisarzy,   iako  też  oryginalne.  ^— 

Toii  VII.  Rozmowy  zmarłych,  w  części  z  Lucy^ 
ana  tlómaczone,  w  części  na  WJ^r  tych  i  i^enełona 
oryginalnie  napisane,  — 

ToM  VIIL  i  IX.  zawieraią  ttomaczenia  ży wotdw 
Flutaircha.  — 

Tom  X.  Życia  zacnych  mężdw  na  wzór  Plutarcha. 

Napisał  prócz  tego  Krasicki:  Zbiór  wiado^ 
moici  potrtebnieyszych.    (O  którem  dziele  obacz 

yryiiy  K.  54.) 

Nadto  iest  Krasicki  ailtoreiń  kilku  komedyi^ 
które  pod  imieniem  Michała  MOWIŃSKIE- 
GO  iego  Sekretarza  (któremu  autor  swe  ręko* 
pisma  komedyi  pod  tym  warunkiem  zwykł  byt 
darowady  ażeby  pod  iego  imieniem  na  widok 
publiczny  wychodziły)  z  druhu  wydane,  ia- 

26* 
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ho  to:   Solennizant 9   Łgarz  i  U  d«  o  których 
obacz  miedzy  komediami. 

"Wier^  przeplatany  proz§  pqd  tytułem* 
Organy^  ;wystawui§cy  okoliczności  i  osoby' 
dzidtai|ce  w  czasie  seymu  rohu  17889  znany 
mi  iest  tylho  w  ręhopiśmie^  lubo  trafność 
dowcipu,  yywa  imaginacya,  owa  przyiemna 
gładkość  i  dworna  sr^tyrycznosd^  godnem  go 
ze  wszech  miar  druku  czyni|« 

Drobnieysze  pr6cz  tego  poezye  i  kawałki 
pisane  prozę  9  a  bezimiennie  wydane^  znajdu^ 
i|  się  w  monitorze ,  owem  to  piśmie  peryody- 
cznym,  które  u  nas  za  Stanisława  Augusta  epo« 
kę  stanowiło  we  względzie  zaprowadzenia  le« 
pszego  smaku  w  literaturze* 

NARUSZEWICZ  Adam  (obacz  wyi^y  k.  899 
i  niźey  mit^dzry  satyrykami)  pisał  także  bayki^ 
których  iedynaście  wyszło  z  druku  ^  w  tomie 
trzecim  dzieł  iego  poetyckich,  wydanych  w  ro- 
ku 1778*  Jest  w  nich  prawda  moralna^  nie« 
kiedy  przyiemna  trafnośd,  lecz  nie  ma  owcy 
przyiemney  prostoty^  która  bayki  Krasickiego 

tak  czyni  mitemi. 

§.  Bbztdiibnnbgo  bayki  zabawne  dla  rozrywki  my« 
iii,  niepróiriuiącyin  doczytanTa  z  przydaniem  takzo 
ciekawych 'wierszy  zebrane,  w  Łowiczu  s^  druk.  J.  O.  X* 
Prymasa  I783in  8vo  Q6«/ro/i.-^MaIey  są  zalety. 

Bayki  i  przypowieści  ięzykjem  polskim  opiaane 
od  Ł  Ignacego  TRĄPCZYNSKIEGO  księga  I. 
w  Warsz.  w  druk.  Nadw.  1787  in  8ro  log  stron  a  #o# 
baiet. 

NIEMCE  WICZAJuLUNA(obaczwyi^yk.  5i9*) 
mamy  bayki  ^  które  nieporównanie  wyisze 
nad  Namszewiczowe  zaymui|  mieysce^  a  wró- 


tłómaczenie  haiek.  4o5 

wni  go  prawie  2  KrasicKim  €tawiai|  (g). 
W  dziełach  iego  przez  Tadeusza  IWostowśkiego 
wydanych,  iest  ich  2g,  lecz  późnimy  napisał 
ich  wicc^y,  htóre  równie  godne  s§  zachowa- 
nią.  ^ 

Wał.  GURSI^IEGO  mamy  19  baiek,  która 
i  zmyśli  i  z  wykładu,  mai§  zaletę.  Obacz 
jniędzy  pisarzami  sielanek. 

TREBECRI  Stanisław  autorem  iest  kilku  ba- 
iek,drukowanych  między  innemiiegopoezyami^ 
o  których  obacz  wyzey  k  308. 

Baykt  przez  Karoła  TETMAJERA  w  Krakowie 
u  J.  Maja  iSia  in  lamo  i3a  ^Łron. 

Znaydui§ce  się  ta  sto  baiek ,  w  większ^y 

części  oryginalnych  ^  dość  gładkim  wytoione 

8§  wierszem. 

Bayki  przez  Wicentego  KAMIEŃSKIEGO,  we 
Lwowie  drukiem  Joz.  Sznaydera  181  a  ią  8vq  6^  ktron. 

Jest  tu  44  baiek ^  lecz  wiersz  nieco  zanie- 
dbany* — 

b*)  Tt6maczenie  baiek. 

EZOPA  bayki  ^  wierszem  polskim^  podty- 
tułem: 

Zwierciadło  zywey  prawdy,  w  Wars*.  uK.F.  S*rei- 
bera  i686in8vo  ^^  stron.  Przedrukowane  pod  tytułem: 
,  Fabuły  Ezopowe.  w  Krakowie  1 703  in  8vo  i3o  stron 
•—  tamie  1740  in  8vO  a44  $tron  (h). 

Ezop  w  wetfołym  humorze  albo  wybrane  iego  bay- 
ki z  naukami  moralnemi  tudzież  naypięknieysze  baie?- 
czki  Fedra,  Pilpego  i  P.  Motte  x  przydatkiem  po- 
winności poczciwego  człowieka  {przełożone przez  Xicdza 

I 

^  g  )    Obacz  mowę  Dinochowikiego  &t  obcLodl  pamiątki  Krasickiego* 
k.  XXIII.' 

(h)  Załuski  hiblppeł.  p.  L 
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Ii.  SOKOŁOWSKIEGO  Piiara  )  «  francuiikim  tex- 
tern  obok.  w  Warszawie  u  Grela  1769  ia  8yo  duHik 
tomy  —  przedrukowane  tamie  1774  111  8vo. 

Bayki  Nvybraiie  Ezopa  po  polsku  Niemiecku  i  fran- 
cuzku.  w  Warszawie.  1779-  u  Grella  in  8vo.  556 «/ro/s. 

Bayki  Ezopa  po  polsku  obok  z  textcm  francuzkim^ 
oraz  morałem  czterowierszowym  po  kazdćy  baycę. 
W  Wrocławiu  u  Korna  1809.  ^^  ^^^*  ^^^*  «/ron, 

FEDR  \  bayki  przełożył  w  części  JABŁONO- 
WSKI  oKtóryiti  mówiliśmy  wyzey  k.  599;  wszy* 
stkie  zaś  L  E.  MINASOWICZ,  drakowane 
w  czwartey  części  zbioru  icgo  rytmów  Pol- 
skich (czyli  wpiętym  tomie  rytmów  wyda- 
nych przez  Józefa  Załuskiego)  w  Warszawie 
1756  iu  4to.  Doł|czone  8|  tam  także  Gabryasta 
greczyna  rytmy  poczwórne,  to  iest  bayki 
w  czterech  wiers^&ąch  zawarte  %  textem  obok 
łacińskipi. 

B  ayki  PONTENA  wierszem  przetłomaczone 

wyszły  pod  tytułem : 

Bayki  Ezopa  wybrane,  wierszem  f^ancuzkim  przes 
de  la  Fonłaine  ułożone,  przez  Woyciecha  JAKU- 


377  ąŁrcn, 

§.  Ą.  Satyry. 

a.)  Oryginalne* 

Nader  trafnie  zawarta  cała  istota  Satyry, 

w  następuięcych  wierszach: 

Satyra  w  szczególności  nikomu  nie  laie 
CzuCem  biie  osobom,  gani  obyjzaie.- 
Satyra  prawdę  mówi,  względów  się  wyrzeka, 
Wielbi  urząd,  czci  Ikróla,  lecz  sądzi  człowieka. 


Satyry.  407 

Zobaczmy  iakie  pisma  w  tym  rodzaiu^  w  ię« 
zyXu  naszym  posiadamy* 

Naydawnieysz}  wzmiankę  o  piśmie  satyry- 
cznem .  w  narodzie  naszym^  znayduię  w  Nie* 
sieckim  (i)  który  pisze,  £e  Stanisław  CIOŁEK 
Biskup  Poznański  (umarł roku  1438)9  który 
między  pierwszemi  wieku  swego  poetami  byt 
liczony,  napisał  satyrę  wierszem  (lecz  nie 
wiem  czyli  w  łacińskim  lub  polskim  iczyku ; 
pierwsze  iest  podobnieysze  do  prawdy)  na  El- 
żbietę Piteck9.trzeci§  zonę  Władysława  Jagiełły^ 
po  iey  śmierci,  która  przypadła  .w  roku  1429.  ^ 
riról  Jagiełło  rozgniewany  o  to ,  rugował  go 
od  swego  dworu,  atoli  potem ^  dla  stylu  ła- 
cińskiego, w  którym  był  wytworny,  zpowu 
go  do  łaski  przyifł. 

KORYBUT  który  zył  zaZygmunataT.iwsci* 
•łćybyłprzyiaźni  z  JędrzeiemKrzyckim  Arcybi- 
skupem Gnieźnieńskim,  napisał  ostr|  i  piękn| 
Satyrę  na  Królowi  Bonę ,  iak  świadczy  G^acki 
(k),  niewyraźai§c  czyli  ta  w  polskim  lub  ła- 
cińskim ięzyku  była  napisana. 

$•  Pomylu  się  spytacz  się  doktorów  Priawa*i543. 

Pod  takowym  tytułem  wyszła  bez  wyraże- 
nia mieysca  satyra,  w  którey  bezimienny  au- 
tor chce  wyszydzić  przebiegłych  i  Wykrętnych 
prawników  9  co  w  rozmaitych  naci|ganyclt 
tłómaczeniach  przyczyn  do  rozwodu,  rozwi§* 
zanie  małżeństwa  wynaydowali*     Wusaczy- 


(i)  Herby'1,  aig. 

(k)  O  prawMb  Litew.  i  PoL  t.lT,  k.  a43.  w  pn jptika  pod  N.  1714, 
fidiie  tylflf  tylko  o  tym  Korybucte  pitse,  ii  dtawny  s  sprof Aycb 
wierśty. 
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pliwey  tey  satyrze  j  icst  mowa  o  owych  prsty^ 
czynach  które  kanoniści  error  et  condiiio  nazy« 
wai|.  G/acki  xiiówi§c  o  tern  dziele,  dodaie  (1)  że 
autor  wprowadza  do  Szamotulskiego,  na  ów 
czas    nauczyciela,  prawa  w  akademii    Krako* 
wski^y,  różne  osony,   te  się  powa/nie  pytaij 
o  radę  na  omyłkę.  Jeden  powiada,  że  tak  żony 
nie  zastał  iak  się  spodziewał  —  dru^  źe  Fron*« 
cymeriedn^y  Pani,  obiecała  go  zrobić  komor- 
nikiem ,  on  pod  t|  kondycyi  żenił  się ;  gdy  nie 
dotrzymana,  chce  rozwodu,— -Jnny  w  nadziei 
mienia    arędy    dziesięcin    iednego    klasztoru^ 
przyiaciołkę  iednego   Prałata  pois|ł,  lecz  gdy 
rratat  umarł,  on  chce  młodszey  żony.     Po  kil- 
kunastu przypadkach,,  których  częsc  bez  skrom* 
ności  iest  wyłożona,    poważny  doktór  z  wor* 
kiem  i  z  księg|  któr§  dwóch  szkolarzów  niesie^ 
obiecuie  nadgrodzić  omyłkę.  — 

BIELSKI  Marcin  autor  historyi  polski^y, 
który  umarł  w  roku  1576.  należy  tu  iako  pisars 
poematu  satyrycznego,  wydanego  pod  tytu< 
tern : 

Syem  (t.  i,  seym)  niewieści  Marcina  Bielskiego,  te-^ 
raz  nowo  przez  iJoachima  Bielskiego  syna  icgo  wyda-i 
py.  w  Krakowie  iSgS  in  4to, 

Linde  (w  rękopiśmie)  pisze  ii  poema  ta 
sawiera  narzekanie  zon  na  xa§żów  ile  o  rzeczy* 
pospolitey  radzących,  i  spiknienie  tychie  na 
odzyskanie  wydartey  im  prze^płed  mę£k§  prze« 
mocy.  Daley  mówi ,  ii  wiersz  ten  wytykai|C 
wady  rz|du  i  rz|dz|cych ,  bardziey  iest  Satj> 
r§  polityczni  niż  na  biategłQwy« 


^mm 


{t)  cx«cia  Umie  n,  35, 


Satyry.  4og 

Tego£  BięldKiego  iest  wiersz  z  napfsem : 

Sea  maiowy  pod  galem  zielonym,  w  Krakowia 
iSgo  in  4to  (m). 

Bezimiennego  Seym  bialoglowski ,  który  w  sobio 
zamyka  wszelakie  swobody  i  pokoie  zmęi^mi^  wa- 
ruiąc  to  ws/ystko  do  lat  słusznych,  poko  «wego  nie 
przewiodą  we<Hug  upora.  Spisany  niedawno  roku 
przeszłego,  dnia  pierwszey  niedziele,  niektórego  mie- 
siąca ia^nomokncgo.  Za  pozwoleniem  rękodaynym 
wszystkich  bialychglow  iasnorumianych.  bez  wyraie-* 
nia  rohu  i  mieysccu  Gockim  drukiem  \n  4to9{  arkuŁzcu 

Na  drugicy  stronie  tytulu,iest  rycina  wysta  wu- 
i§ca  dwie  niewiasty^  z  których  iedna  trzyma  w  r§« 
Ku  półmisek,  draga  zaś  chustę ,  i  włosy  ma  na 
głowie  roztrzepane.  —  Wprowadza  tu  autor 
1 2  niewiast,  z  których  każda  $w§  zanosi  skar-* 
gę  przeciwko  mężowi;  następnie  potem  ich 
Wotowanie  co  z  mężczyznami  czynie  trzeba; 
daley  uchwałti,  a  na  koniec  przywiley,  lecz 
proz§  napisany.  Tego  początek  i  niektóre  ma- 
łe wyimki  wypiszemy,    aby  zt|d ,  treść  całego 

pisma  poznać: 

My  feminaryns  naywyższy  Gubernator  a  obronić 
ca  pogłowia  żeńskiego,  Hetman  w  ziemi  i  na  powie-« 
trzu,  włodarz  szerokiego  pola,  Porucznik  Panskie{[0 
stada,  Wielki  rządca  a  g<Sry  na  dół  po  sam^  ziemia 
i  t*  d, 

Wszystkim  spolei^  abo  'rdinie  po  iednemu,  ka-« 
idego  iakiegokolwiek  roztargnienia  i  zawołania  i  ia^ 
kiegokolwick  :  rozdzielenia  lakźe  i  wygnania,  mi- 
loic  nasza  wszystkim  na  pomoo  a  służbę  wszystkim 
rozkazuiemy*  K  w  przód  tym  liściem  nawiedzenie 
się  dawa.-  łże  przez  nas  niektóre  twarde  głowy 
i  uczciwe  osoby  z  pogłowia  żeńskiego  przystąpi- 
ły, nie  małe  ciężkości  przed  nami  przeMadaiąc,  iż  się 
im  od  pogłowia  męzkiego  wielkie  aekrepicye  i  rozli-s 


(m)  Łufos  ną  czele  dbWBika,  Jumtji tu  w  r^kopifaue. 
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czne    krzywdy  dzieią, •    My*  tedy 

rozważaiąc  takowe  ich  ciężkości,  tudzież  ich  proźby^ 
Da  trybunale  uradziliśmy,  pochwalili  tym  liściem^ 
wolnoici  im  kładąc  na  trzy  lata  dwa  w  ieden. 

Artykuł  I.  Dozwalamy  im  aby  mogły  na  koniach 
ieździć  ,  we  zbroiach  i  w  karacenach,  w  pancerzach 
s  bronią  wszelaką,  iaka  aię  im  kol  wiek  podoba^  to  icst 
z  mieczmi,  z  kopiiami,  x  barkabuzami.  z  pałaszami 
%  koncerzami,  z  kordy,  także  z  szablami  w  gonitwach 
na  woynie,  na  seymiKach.  tak  konno  iako  tez  i  pie- 
szo, po  mieściech  po  myślistwie  i  ląa  piecu  przy  ką>- 
dzieli,  i  kędyby  się  im  tylko  lubiło  chodzić,  iezdzid 
i  sztukom  się  \i  szelakim  rycerskim  ćwiczy<S. 

W  podobnym  rodzaiu  piętnaście  iest  arty« 
łiułów  y  z  których  ostatni  w  tych  brzmi  sto* 
wach: 

Gdyby  się  trafiła  potr^seba  iaka  do  schadzki  spole^ 
cztiey,  tak  się  maią  obsyłać:  ieżeli  szlachcianki,  tedy 
listem  przez  białogłowę ;  ieśli  mieszczki,  tedy  worem 
słodowym  przez  kucharkę;  a  ieśli  wieyskie  kmio— 
towny,  tedy  też  warzęchą  albo  solnicą,  soli  w  rzeczy 
pożyczać.  A  cdy  co  taiemne^o  między  sobą  ura- 
dzą,   o  tym  nikt    wiedzied  nie  ma  oprdcz  onych.  — « 

W  dziełku  tern  icst  wiele  myśli  dowcipnych^ 
ale  tei  i  uwag  płashich  z  pożycia  gminu  prze- 
iętych,    Wi«wz  i  rymowanie  nietroskliwe* 

$.  Bezimiennego  :  Wiersz  o  fortelach  i  obycia-* 
iach  białogłowskich.  Teraz  nowo  przez  iednego  wier* 
nego  sługę  i  sekretarza  ich  krótko  napisany.  Bez  uymr^ 
ienia  rohu  i  mieysca  in  4to  gockim  druhiem  3  arkusze. 

.  Całe  pisemko  podzielone  iest  na  cztery  od- 
działy^ które  się  autorowi  traktatami  nazwać 
podobało  y  z  napisami :  O  fortelach  i  oby- 
czaiach  panien^  mężatek,  wdów  i  starych  pań  al* 
ho  hab.  W  tonie  raczey  zimnego,  łai§cego  i  nie- 
delikatnego kaznodziei ,  niż  dowcipnego  i  szy« 
dz|cego  satyryka,    wylicza  nasz  autor   przy- 
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wary,  słabości  i  prawdziw§  Inb  tiroionc "  zło- 
śliwośc  i  chytrosc  niewiast.  Mimo  niektórych 
prawd  moralnych,  trudno  parę  stron  przeczy^ 
tad,  żeby  nie  arzncpewney  rkliwości. 

Prokopa  MATLA SZEWSKIEGO  z  Babożi^nic 
(gmy4lone  natwhio)  b^baabo  stary  hiwentars  hez  roku 
i  mieysca  in  4ło  3  arkusze  gockim  drukiem. 

Jest  to  satyra  pro%ę  pisana  ,  z  umie^zcsi^one* 
mi  Kilku  wierszami  i  łacińskiemi  sentencyami 
przeciwko  niewiastom  podeszłym,  które  szu- 
hai^mę  ów,  a  znalazłszy,  nieszczęśliwemi  ich 
czynią-  Tnn  całego  pisemka  pospolity. 

iiOCHAlNOWSM/an  napisał  dwa  poema- 
ta  treści  satyryczney  pod  tytułem  Satyr  i  Zgoda* 
!Niewid'»d  tam  iednak  owey  scli  Attyckiey- 
1  Kochanowski  d  ówi  tambardzi^y  inko  filozof 
do  rozumu,  niż  iakopoeta  doimaginacyi,  Zda« 
nie  Dmochowskiego  obacz  wyżeyk,  267. 

ZBYI.ITCWSKI  Anpr  ey   (obacz   mi(;dzy 

poetami  prawidłoweroi  k.?c,^5.)  wydał: 

Satyry  o  puszczach  Litewskich  w  Krak.  1689  (n), 

ZBYIJTCW  SKI  FioTR  autorem  iest  poeir  atu 
pod  tytułem: 

Przygaua  stroiom  bialoglowskim.  w  Krak.  1600  in 

4to(o). 

Juszyński  w  rękopiśmie ,  dwa  ieszcze  rymy 
Piotra  Zbylitowskiego  przytacza,  to  iest: 
'    9,)  Rozmowa  aalachciea  z  cudzoziemcem.  Krak.  1600 

in  4to. 
3.)  Schadzka  ziemiańska. Krak.  i6o5  in  4to. 

Opisanie  drogi  Zygmunta  UL  do  Szwecyi^  które 
Załuski  przypisuie  Piotrowi  ^  my  id^c  za  Ju- 


(q)  Jv8tmszi  w  rękopi^e. 

(o)  Tamie  —  Zatnaki  xa/  in  hłbL  foei.  p«  00.  mówi,  Łe  ttgo 

wienza  dwa  aą  wydania  mało  co  ca  sicbia  r&na ,  a  rok  druku 

na  nich  nie  wyraiony. 
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szyńskiego    rękopismem,  umieściliśmy  V7jiiy 
miedzy  pismami' Andrzeia  Zby litów skie^o. 

ICLONOWICZA  Sbbastyana  worek  iudasz6vr 
z  czterecli  skór  zszyty,  w  Krakowie  i6o3  in  4to  {obacM 
ipyzey  k.  338)^ 

SLASICIEGO  Szymona  dwie  Satyr  Litewskich 
z  kraiów  Litewskich.  1606  in  4tp. 

Tak  pisze  Juszyńi^Ki  wr^ękopiśmie  ^  tegoi 
autora  wymieniaijc  drugie  poema: 

Pamiątka  zwyci^ztw  pod  Kirchholmem  160S  in  4to. 

Bezimiennego  Supplikacya  do  Zygmunta  III. Kró- 
la polskiego  od  pospolitego  criowieka ,  dla  Oilów  uci- 
śnionego bez  ufyrazeaia  mięyaca  i  rohu  ia  4to  6  stroru 

Jest  to  ostre  sarkanie  przeciwko  żydom, 
którym  autor  zarzuca  fałszowanie  monety, 
a  mimo^tego  bezkarność  ze  strony  zwierzchno- 
ścią niby  w  porozumieniu  z  nimi  z08tai|cey .  — - 

Bezimiennego  Pieiń  o  żydach  Wileńskich  8ialbie«> 
rzach5  strony  in  kio  bezm.  i  roluy  gockim  drukiem. 

Podobnież,  a  może  i  tegoż  autora: 
Pieśń  o  Marku    żydzie   szalbierzu   Lubelskim   in 
4fo.    4.  strony. 

Obelgi  miotane  przeciwko  żydom  w  wyra^ 
zach  płaskich  i  bez  żadnego  smaku. 

§,  Pokora  Wilcza  która  chocia  iest  sama  chytra,  le- 
szcze nam  więtszą  i  zdradliwszą  cliytrość  pokaźnie , 
w  tym  fałszywym  i  obłudnym  i  niszczącym*  narodzie 
żydowskim,  bez  mieysca  i  roku  in  4to  4  karły  gockirn 
drutiem. 

Ponieważ  żydzi  upraszali  Króla  (zapewne 
Zygmunta  IIL),  aby  im  wolno  było  posiadać 
grunta  ziemskie ,  powstaie  tedy  autor  przeciw 
t^y  nowości ,  malui^c  nayochydnieyszemi  far- 
bami podstępy  żydów,  tudzież  złość  narodu 
chłopskiego,  s§dz§c  za  rzecz  konieczna,  aby 
iak  żydzi  tak  chłopi,  z  pod  surow^y  zwie^^zchno* 
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ści  nigdy  nłewychodziU.     Myśli  i  rymowanie 
płasKie.  •    ,  .  .  , 

^.Zolus  łcorony  polskiey  na  złe  dzisieysze  obyczaie 
przez  Piotra  GORCZYNA  wjfdany,  bet  m.  1618  in 
4to  3  arkusze.  ,    .      .  .  , 

Wiersz  dośd  gładki  ^  1  na  piękne  często  na« 
trafia  się  myśli.     (Jest  w  bibliot.  V.  Kwiatk.) 

JAGODYŃSKI  S.  S.  który  iył  za  Zygmun- 
ta  III.  i  pr^y  dworze  Królewicza  Władysiawa 
znaydowal  się  w  czasie  ięgo  podróAy  za  granica 
(iak  świadczy  przedmowa  w  wybawieniu  Ru- 
giera  Melodrama  w  Florencyi  1625  wystawio- 
ne), autorem  iest  wierszy  satyrycznych: 

1.)  Grosz  S.  S.  Jagodynskiego  pod  zasłoną  i  ozdobą 
skrzydeł  Króla  ptaków  orla  Jaśnie  Oświeconych  Xjążąt 
Radziwilów  Panó^  lawsze  milolciwych  i  znacznie  wie- 
locynnych.  Przy  groszu  lladą  .się  Apophtcgmata 
ludikiey  mądrości  grosaowey  zacności ,  i  kwestyc  na 
niektóre  groszowe  rezolucye.  w  Krakowie  1705  in  4to 
a  4  arkusza.  ^  i.v     • 

S|  to  satyryczne  epigrammata  y  osobliwie 

zaś  przeciwko  cShciwości,  egoizmowi  i  przeku* 

pśtwu. 

Dla  próby  parę  tu  kładziemy: 

Grosz    uczony 

Wszystkie  umie  ięzyki  grosz ,  lecz  po  niemiecka 
I  z  iydowska  naradniey  gada  po  kupiecku. 
Aieby  też.   iz  pismo  umie,  każdy  wiedział 
Sine  mc  ndpotestis^  z  łacińska  powiedziaI.it  d* 

Pytanie. 

Wieciel  czemu  pieniądze  tak  dobre  bywaią? 
-    Temu,  ze  ie  Ui  nie  źle  w  niynicy  biiaią. 
Przetoi  i  dzieci  biią,  by  znicn  co  wybito, 
So  dwóch  głupich  niebitych,  dać  za  grosz  co  bito; 


4i4  Poezya  dydaktyczna 

3.^  Maszkary,  ipięsopuslde  i  powszechne  prrytym 
kloaa  popielcowa  %  parnassu  S.  8.  J.  ( i.  L  Jagodynakie* 
go)  wydaua  w  Krakowie  bez  roku  in  4to  4iar/. 

Są     to    ta^że    epigrammatyc7.ńe    wiersze^ 
w  Których  autor  powstaie   przeciwko  zepsuciu 
ob\czaiów«  Ma  przyktad  ieden  przytoczemy. 
"W  ^zyscy  dzisia  w  maszkarach,  źadeti  w  swoim  ctaaie 
Zadcn  w  swoiey  personie  koiitent  nie  x«stanit« 
Ma <iz1c arami  bawi^  sie  grody  i  narody, 
Aby  bfędy  pokryto  lak  trijdy  i  wr«ody* 
Hi<^7,pani  swe  łakomstwo  wiary  pomnożcniem| 
Ciele^noJc  pokrywaią  Włoscy  przyrodzeniem. 
Piiaństwo  Niemcy  mi^stwem,    Polapy    ludzkością^ 
Węgrzy  zową  defekty    w    ubiorach  skromnością. 
Owa  i  pospolitych,  i  w  sprawach  każdego, 
iWszystko  dzisia  maszkary,  niemasa  nic  szczerego. 

Prócz  tego  przełożył  z  Włoskiego  Ferdynanda 
SARACIWELLEGO    Melodrama,  i  wydaf 
pod  tytułem : 

3.)  Wybawienie  Rugiera  z  wyspy  Alcyny  gwoli 
NayiaŚHf  Władysławowi  Krdle wicowi  Pol.  it.  d.  z  wo- 
li Nayiąśn.  Arcy  Xicżny  Rakuskiey  W.  X.  Floren— 
ckiey,  w  pałacu  przy  rlorencyi  podc/as  mi^sopusta 
w  roku  1626  komedyą  i  tańcem  z  liiuzyką  po  wioska 
reprezentowane  a  teraz  na  polskie  przez  S.  S.  Jagodyń- 
akiego  który  tam  był  praesens  spectator  przetlomaczo^ 
ne.  w  Krakowie  u  Cezarego  i6a8   in    4to  4j  ariuaza* 

Na  ostatniey  Karcie  wymienieni  są  wszy- 
scy Polacy  którzy  się  przy  reprezentacyi  w  Flo« 
rencyi  na  6 w  czas  znay  dowali. 

&. Kolęda  Paniom  Saskim  W.  H.  A.  etc  9  łarly 
in  ilo  gx)ciini  drukiem.  -— 

TaKowy  napis  ma  wiersz  satyryczny  przeciw- 
ko niewiastom  luterskim^  gdzie  s§  błysko- 
tki dowcipu  9  ale  i  wiele  płaskości. 

Przy  końcu  może  pocz|tkowe  litery  imie- 
nia autora  P.  R.  podpisane. 


r 
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Wpodobneyie  treści  iest  wiersz  nftsŁępu« 
ijcy: 

List  o  kozakach  polskich,  do  D.Martyn  Ijuter  od 
Slązkich  i  Czeskich  Efangelik6v7  przez  X.'Nikiel  Habfr* 
pert  Minister  Ferbi  Dei  zboru  Wrocławskiego  z  nie- 
mieckiego na  polskiego  przełożony  roku  i636  a  karty 
in  4to  gockim  drukiem. 

W  polszczy znie  zniemczoney  chce  autor 
wyszydzić^  troskliwość  EwangeliKów  iniedo* 
lciność  ich  obrońcy  D.  Marcina  Lutra.  — 

S.  Nowiny  ponowione  gniazdo  w  którym  się  nie- 
kgoay,  txxm\x\ty \%^\.beznuey8ca i roku'^gockirn  drukiem 
in  4to  4  karty. 

Wiersz  wyśzydzaifcy  duchowieństwo  Lu« 
tersKie. 

(5*  Fodol>ńeyie  treści ,  bezimiennego : 

Witanie  na  pierwszy  wiazd  z  Królewca  do  Kadłub- 
ka Saskiego  Wileńskiego  JXA»  Hern.  Łutermachra. 
drukowano  w  Wittenbcrgu  i64a  in  4to  8  atron. 

Sf  to  wiersze  na  wyszydzenie  nowo  wezwą* 
nego  kaznodziei  9  a  mięazy  temi  i  rym  w  Ru-* 
skim  niby  4yalekcie  napisany;  wszystko  bez 
wartości  poetycznźy,  Wprzedmowie  podpi- 
sał się  zmyślonym  imieniem:^  Bilger  Rein^ 
hercigius. 


wieJ 

na  ^ 

roiu.  gockim  drukiem. 

Wiersz  na  zepsute  w  kraiu  oByczaie. 

RTSmSRI  Ji(DiizxT  wydał: 
Satyr  polski  poema  w  3  arkusmach  ies  mieysca  i  nn 
tu  in  4to. 

Przedrukowane  w  roku  1640.  dwa  razy 
in  4^0  na  6  arkuszach^  bez  mie:  i  imienia  autora, 
pod  tytułem:  Satyr  na  twarz  rzeezypospolitdy i 
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co  niektórzy  w«ieli,    za  róAne  od  pierwszego 
wydania  j  pismo  (  p  ). 

OPALIŃSKI  Krzysztof  Woiewoda  Poznań- 
eKi,  umarł  1655  roku*  Na  trzy  lata  przed  śinier- 
si$  wydal  bezimiennie  52  Satyr  pod  tytułem : 

Satyry  albo  przestrogi  do  poprawy  rsądui  obycza* 
i6w  w  rolszcze  należące  napięć  ksiąg  rozdzielone,  wier- 
szem nierymowym  {^w  Krakowie)  1662  in  foL  1^8 
9lron. 

Drugie  wydanie  -y^jtzlo  pod  tytułem : 

Jtwenalia  redhivu9*  w  fVtn(icyi \lecz  rzecg;ywiicie 
ii>  Toruniu)  1698. 

Po  trzeci  raz  przedrukowane  pod  tytułem: 

Icon  animorum  albo  zwierciadło  (r)  w  "Wenecyi 
(fecjB  w  istocie  w  Poznaniu)  1698.  189  stron. 

To  trzecie  wydanie  iest  naylichsze^  nay« 
przód  bowiem  opuszczone  8§  dwie  Satyry^  to 
iest  na  obyczaie  duchownych  i  na  obyczait 
różnych  e;akonów;  powtóre  £e  text  nie  iest 
wierszami  ale  wpoł§czeniu^  proz§  wydruko- 
wany (s).  — 

Dmochowski  takie  o  Opalińskim  daie  zda- 
nie (t) : 

Pełen  satyrycznego  Opaliński  dncha^^ 
Choć  rozum  kontcntuie  ,  nie  głaszcze  nam  ucha 
Ze  wierszem  bezrymowym  swe  myjli  wykłada. 
A  na  innem  mieyscu  pisze: 

Opaliński  w  bezrymnym  wierszu  uczy  matek 
Aby  nigdy  w  pieszczotach  nie  chowały  dziatek; 


(p)  Zatai  ki  hiht  poet*  p.  781 

(r)  Tytuł  tea  wiicty  iett  «  tamego  antora ,  ktćry  w  pnedmowitf 
pisze ,  ii  kfięgę  iego  moioaby  mianować  Icon  ammorum  albc 
tei  zwierciadło  w  iuórym  ai)  kaidy  przeyrzy  i  plam^  obac2y« 

(f)    Zat.  bibUpoet  p.i4. 
,(t)  W  situM  ryaotworcz^y  k4  4.  i  SS« 

Tych 
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lVch  wytyka  ćoswi^e  csjrt]ąią.iywaty, 

Mrowią  o  ranu  Bogu,,  a  nie  maią  cuoty: 

Jakie  w  domach  s  wy  wole,  wykręty  w  dworszcjsyznip, 

Lecz  mU  8ię  '  tlu8t^  wyraz  częstokroć  wyilizmc. 

W  istocie  Opaliński y*  mai^c  przed  oczyma 
Juwenalisza ',*  gwałtownie  i  bez  iadń^y  ogród- 
ki za  iego  przykładem  ^  pow^taie  nd  zepsuciu 
bioralne  i  bezprawia  wszelkiego  rodzaiu  W  Pol- 
szczę. Braun  6 w  surowy  na  polskich  pisarzy 
krytyk  ^  oddawszy  należni  Opalińskietnn  Spra- 
wiedliwość,  dodaienakonieć  (ti);  ObY  chciano 
słuchćEÓ-rad  tuk  zbawiennych^  w  dtiele  tern  kawar- 
lychl 

.  ,  ;§.rWyprawa.  piebai&ska  Alh^ctusś  na  Woyńę  teras 
Iwiezo  wydrukowana,  w  Klrak«  1649  ^°  ^^^  ^  arlwęe 
ĄU>ertu3z  woyny  -  teraZjJwiezo  wydrukowany  w  Krak. 
,1649  in  '^to  4ariu8ge  (są  u  P.  Kwiatkowskiego)*  Prise^ 
druhowcuu  w  Krak.  1649  in  4tq  a3  i  36  stron;  ( v ). 
JABŁONOWSKI  (w)i)MBe,  zc  wyprawa  Albettusa  aru^ 
Tkowana  naprtódia  itoia  poiem  nrzedruŁowana  1699  ^^ 
4to.  Powrót-  zas  Ałbertusiai  ayaany  w  Krak*  1677  in  ^* 

.  S|  to  dwie  powieści  satyryczne  wier&zęm^ 
szydzące  z  sk§pego  plebana  wyprą wui§cegp  pa^ 
robka  na  woynę ^  tudzież  ianakieryi  tejgo.  po 
powrocie ;  który  to  wiersz  tak  był  ^nąny^.  iż 
poszło  nakoniec  imię  Albertosa  w  przysłowie^ 
na  oznaczenie  iimaka  niezgretbnego. 

$.  Satyr  nowy  i  ćHorey  głowy  in  4to  9  airon  het  m. 

Z  catey  treści  widać  *  iż  'Wii(rs2^  ten  satyry* 
c^ny  pisany  byt 'w  roku  164&  po  owym  pamię- 
tnym popłochu  pod  Fiławcaipi^*  gdzie  tt^ech 
było  Hetmanów^  Gzyli  iak' ich  nazwano  Ragi* 


dU 


/- 


m 

'  (n)  Żn  Ćałal'Śćript  potofu  p^   2& 
{ir]Zał.  bibt  poetp,  i5* 

Tom  L  S7 
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mentarzów  z  dodaniem  26  komissarzy^  a  za  na« 
deyściem  tylko  Tatarów^  ChmielnicKi  Bogdan 
obóz  polski  opuszczony  zabrał  i  az  pod  Lw6w 
podst|pił.  W  dośd  miernym  wiersza  j  opisa* 
ie  autor  iuz  to  klęskę  polaków^  ale  raczey  wy- 
rzuca niezgodę  wodzów »  niedorzeczne  urzą- 
dzenia^ napełnienie  obozu  niepotrzębnemi,  tyl* 
ko  do  przepychu  i  zbytku  słu2i|cemi  taborami^ 
sprzętami  i  t.  d.  ząchigca  nakoniec  do  poweto- 
wania i  zmazania  tey  plamy. 

$,  Prywat  poUką:  kleraie,  po  nim  atatecsny  stogs 
rzeczypospolitey  następuie.  roku  1649  ^^  ^^^  '  armr 
BMj  i4>iersz  płaski  i  mySU  pospolite. 

BIAŁOBOCRI  Jan  żył  za  Władysława  IV. 
ł  wydał:  \ 

Brat  Tatar  albo  liga  wSczd  ze  psem  na  gospoda-- 
rza.  Do  czasów  tera^ieyśzycli  stpsuiąca.  w  Krai- 
kowie  u  Dziedziców  Cezarego  i65a.  in  4to.  a.  iurh 

Jest  to  wiersz  satyryczny  wykazuijcy  nie^ 

cne  obchodzenie  sieRossyi  z  Polaka. 

DZWONOWŚKIEGO  Jana  Statut,  to  iest,-  ai> 
tykuly  prawne^  iako  sądzić  łotry  i  kuglarze  iawne.  Ro- 
ku suchomokrego  na  pełni  miesiąca  y 

Gdy  ząb  zebu  aiedoszedl. z  wielkiego  gorąca, 
.Wtenczas  następowały  gM^altowne  powodzi, 
*    Wsdy  żaden  nie  uton^co  się  wisieć  godzi. 
Pisano  go  pny  szynkwasi^ 
Tak  rok  iakos  o  tym  czasie* 

Takowy  napis  na  karcie  ^tułowdy^  bez 
wyrażenia  mieysca  i  roku,  2  |  arkusza  gockim 
drukiem  in  4to^  zteyie  drukami  co  Supplika^ 
cya  do  Zygmunta  UL  od  człowieka  dla  Ortów 
uciśnionego^  iak  widać  ż  ozdobek  drukarskich. 
Jest  to  zbiór  niby  ustaw^  dla  ludzi  l>ez  trosków 
iyiccychi  szukai|cychiedynie  zabawy*  Okazu* 
ie  autor  niekiedy  dowcip  wesoły  ^  lecz  nieraz 
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pMystoynośd  obraiai|Cj.  —  Prawnicy  dość 
często  8)  przedmiotem  iego  ucinków*  Małe 
wyimKi  umieszczamy: 

Do  czytelnika* 

Moy  miły  Rwiczelniko,  powiadam  ci  iawnie, 
Jeślibyi  chciał  bydź  łotrem,  postępuyźe  prawnie. 
Trzeba  wiedzió ,  ze  to  są  papewnieyśze  sztoki, 
Maywiętszy  łotr  rzemieUnik ,  kto  wi^cey  nauki 
Ma  w  sobie  i  w  naygorszey  sukni  taki  chodzi, 
JFednak  swoim  rzemiosłem  cazd emu  dogodzi. 
Rrzekłby    druj^,  że  ten  nic  dobrego  niesprawi. 
Ni  na  co  się  nieprzyda,  bo  się  kuflem  bawi: 
Dayie  mu  ledno  szczudłek,  gdy  idzie  o  sztukę, 
Obaczysz,  co  ma  w  sobie  ten  łotr  za  naukę. 

.    Przetok  nas  wiele  na  to  często  się  upiia  i't  d.„ 
Potem    następoie    List    wolny   a  przywiley 

frantowikiego  ctcku ,  który  się  w  tych  wyrazacli 

poezyna; 
Wszystkim  Frantom ,  marchultom  i  młodym  figla- 
rzom^ 
Sowizdrzałom ,  rzygulcom ,  ba  i  starym  Igarzora, 
Łakomskim ,  Oarmostrawskim  ,  naszey  miłey  szla- 
chcicu 
Którzy  we  złych  koszulach,^  a  o  iedney  płachcie. 


I  śklenic  połtorasta  pilno  nalewaiąc. 
Modlitwy  swe  oddaiąc,   wprawdzieć  wywietrsałe , 
Pozdrawiam  stare  błazny  i  blazenki  maie. 
"Wprzód  Panowie  cechowi  macie  o  tym  wiedzied, 
Ze  nie  każdy  powinien  w  naszym  cechu  siedzieć,  it.  d. 
Daley  uastępui|^  artykuły ,  kryminały  i  sum- 
ma ^dów* 

$.  O  stacley  iolnierz  z  teologiem,  in  4to  3  arlusge 
be%  m,  i  r.  goclim  drukiem. 

Jest  to  -wiersz  satyryczny  przeciwko  ucie- 
miężeniem 9  na  które  s|  wystawione  dobra  du- 

27* 


4so  PoeBya  dydaityczna 

chowne^  z  powoda  stanowisk  czyli  Kwater 
tam  woysKowych.  Zatoczony  iest  oraz  wiersz 
i  napisem  Priyaiy  którego  takowy  początek: 

Jam  tei  kloc ;  i  lam  coi :  coź  się    dziwuiecie  *— 
l^adnicie  mi  ktom  la  lest?  płacę  nic  zgSidniecie^, 
Achceciei   że  wam  powiem?  zowi)  mnie  prywa- 

lem. 
Mię^o  ziadszy,  oyczi^znę  rad  częaŁuię  gnatem. 
Piy  walę  zlotem  karmię ,  publikę  słowami, 
Byłem  ia  miał,  niech  drudzy  radzą  o  się  sami; 
To  mota  profes.sya ,  o  siebie  samego 
Starać  się^  i  honoru  przestrzegać  własnego. 
Chodby  się  pospoh*te  dobra  w  niwecz  miały 
Obrocie,  o  to  niedbam  byle  moie  stały. 
Prywata;  to  moia;  — publika,  innemu^ 
Lecz  i  innego  nie  masz  ,  każdy  radzi  swemu*' 
Nie  żaluię  sam  na  się,  rozwiążę  czupryny 
Workom^  gdy  przeciwko  mnie  powstanie  kto  inny; 
Będęli  miai  z  kim  żabcie,  wnetze  roty  stawię, 
Pewnie  i  w  tysiąc  koni  wnet  się  nań  wyprawia 
A  na  nieprzyiaciela  oyczyzny  głównego 
Mie  wyprawię  i  chłopa,  me  dam  i  złotego. 
Doi6  ze  ia  na  seymiku  ięzykiem  szermaię* 
Jakbym  niecnie  powinien,  na  innych  skazni^^ 
I  gęba  mniekosztni^   doio  że  ia  słowami 
Straszę  ńieprzyiaciela,  niech  drudzy  grotami  i  L  d 

§.  Obiecadło  dworskie  albo  ż^^wotsłuźałych.  &esro« 
tu  i  mieysca  3  kmrty  in  4to  gockim  drukiem. 

Załączona  tu  tak/.e  pieśń  o  wyieździe  War* 
szawskim  ( dworu  Królewskiego )  ^  z  którego 
powodu  autor  smutek  i  upadek  Warszawy 
wróży.  I  myśli  i  wysłowienie  nie  mai§  nic  oso- 
bliwego. 

Jakoba  ŁĄCZN0WSKIE60  nowe  zwierciadło 
dla  niewiast  modnie  się  ubieraiących.  6ec  miejsca  1678 
in  4Ło  S  arku9v/  — •  Jrrnedrukowane  i68z  m  4to  d4 
stron  ( X  )• 


r 
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$•  Forma  abo  wizemnek  postępków  stanów  wszela^ 
kich  wieka  terasnieyjizego,  która  pokazuie  przestrogi , 
według  których  się  bez  szkody  w  stanie  swoim  ka«* 
źdy  sprawować  ma.  Teraz  uowo  wydrukowana  w  Kra* 
kowie  i684  in  4to  3  |  (urkiuza. 

Myśli  rozsądne  9  ale  poezya  bez  naymniey* 
8zćy  wartości.  Zprzytęczonego  na  trzech  stro« 
nach  dworskiego  lexyha  ^  KiUut  tu  umieszcza* 

my  wyrazów : 

jBlcuphemua  Dworzanin 

Consolaiio  dzban  piwa 

Dissołatua  szlachecki  animusz 

Ex8poliator  żołnierz 

Facłioaua  poli^k 

Jnimicus  sąsiad 

Prodigua  dobry  człowiek 

yirtułum  cuUor  prostak  i  t.  d. 

Beziuiennbgo  ( Ucz  ial  pisze  Zaiuah  i  Niesieeii 
Xcw  Si.  JABŁONOfVSKIEGOPVoiew.  rusi.)  Skrupuł 
bez  skrupułu  w  polszczę,  albo  oświecenie  grzechów  naro« 
dowi  naszemu  polskiemu  iwyczaynieyszych  a  za  grzechjr 
nie  mianych  •—  przez  pewnego  polaka  temiz  ęriechami 
grzesznego  ale  źałuiącego  -—  Na  poprawę  swoimi  ludzką 
podany  roku  ijSo  &^z  mieyaca  in  4to  7%  Hroru 

pytymie  roiuy  pod  tymże  tytiUem  drukowane  to  pi'^ 
smo  we  Lwowie  w  druK.  SS,  Troycy  in  4to  98  stron. 
Śmiało  i  ostro  mówi  tu  autor  proz§.  ^  o  nie- 
których przywarach  i  występkach,  iak  n.  p. 
o  czernieniu  rz|du ,  wexowaniu  Króla  ^  krzy- 
wdzeniu skarbu  publicznego ,  i  o  bezprawiach 
Które  się  działy  na  seymikach,  seymach  9  w  try* 
bunałach  ^  o  industryi  szlachty  w  zatrzymy- 
waniu dóbr,  o  służbie  zołnierskiey  i  t*  d.  Pi« 
smo  to  trudno  iest  dziś  znaleźd,  ponieważ  autor 
sam ,  niewiem  dla  iaki^y  przyczyny,  niszczył 
późniey  exemplarze  które  tylko  mógł  dostad^ 
iak  pisze  Niesiecki  (y). 

( j)  W  Herbarzu  U,  589. 


49d  Poezya  dydaktyczna 

C.  BczniiBKNEGO  Seyin  piekielny  albo  popis  yfrBzyi 
fltkich  złych  duchów  piekielnych  pried  kaiąłęciem 
Łucyperem  panem  i  dziedzicem  całego  piekła  co  kto- 
ren  *  nich  tylko  zrobił  na  iwiftcie  -  przedrakowany  ro- 
ku iy5a  gockim  drukiem  bet  ndeysca  in  <^to  5  arhk^ 

Frzechwatki  czartów  zdai|cycli  przed  Lucy. 
perem  oprawę  z  swego  pobytu  na  ziemia  oIkb* 
zui§  zepsucie  ludzi  moralne  czyli  rozcięgnięte 
władzę  i  panowanie  Łucypera«  Wiersz  iest 
płaski,  lecz  dowiedzid  się  tu  częstohrod  można 
obiaśnienia  niektórych  zabobonów  panui|cycb 
między  pospólstwem  w  Polszczę.  -^ 

PIOTROWSKI  Gracy ANPiiar>  rodem  zSan* 
domirskiego,  zył  od  1735  do  17jB6.  Wydał 
bezimiennie  saryry  pod  tytułem : 

Satyr  przeciwko  zgorszeniom  wieka  "naszego  za  po<t 
wodem  Satyra  Jana  Kochanowskiego,  w  Warszawie 
u  Piiarów  1773  in,4to  iSg  9tron* 

Dmochowski  (z)  takowe  o  tych  Satyrach 
daie  zdanie: 
Ten  co  dobrze  wecowad  kałdą  umiał  winę 
A  naylepiey  hezecną  prawników  łacinę, 
Wiefeby  hyl  Piotrowski  przydał  sobie  chwały, 
Gdyby  w  swćm  rymopistwie  nie  był  tak  niedbały. 
W  wstępie  do  wyboru  poezyi  części  pier^ 
wszey,    tak  mówi  wydawca   o  Piotrowskiego 
eatyrach.  ,^|  one  rozwlekłe,  styl  twardy  i  nie« 
smaczny,  chociai  zdatnosd  wielka^  iak  się  z  Sa* 
tyry  przeciw  zbytkom  stołowym  i  przeciwko 
prawniczey  Łacinie  okaznie." 

KRASICKI  Ignacy  Arcybiskup  Gnieźnień- 
ski (  obacz  wy/.ey  k.  400)  iako  Satyryk  nietyl- 
ko  między  naszemi  pisarzami  pierwsze  trzyma 


( t }  Siitoka  rTmotworeta  k.  S7« 
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iftiAjr^M?  l^cs  imirto  nawet  %  nayznalioBiitszeini 
Satyrykami  obcych  Barodów  może  iśdź  wpo*^ 
rawname*  "  Trzyniaiic  się  ściśle  zasad  pra*' 
"wdiiwiy  sMyty,  z  taką,  trafnośeif  taaloie  'wa« 
dy  xiarodowe.y  ia  a^daie  się  ie  co  chwila  po  uli^ 
cach  i  w  posiedzeniapk  natrafiamy  oryginalyr 
lurasickiego  i  tylei  zaś  t|C|Ky  przy  tern  wdzięku^* 
ii  zacząwszy  ie.  raz  czytać^  trudno  się^  jiib  do-* 
azadJtszy  do  końca  z  niemi  rozstać.  Satyr-  tych 
mamy  211 »  które  pierwszy  raz  wyszły  w  War^. 
azawie  a  Grella  1776  rokn^  przedrukowana. pd« 
zniey,  iako.  tai.  w  drugim  tomie  dziri  iego.  •*-« 
Bmochowski  (a)  takie  o  Krasickiego  Satyrach 
dal  zdaniem 

Krasicki  c^yli.  na  wi^k  .zepsuty  .narzeka, 
.   Czyli  na  iy^mtjpjo^ego  sposobi  człowieka, 
•    Czyli  graćzpw  szuli^rskie  rzemiosł|ó  ochydzą, 
^  Czy  hańbiące  ród  ludzki  piianstwo  obrzydza,  * . 
••'  Ożyli  chytre  wysławia  filutów  zamiary,  . 
«   Gzy  modaey  ^ny  kładzie  na  oczy  przywary, 

"Wysokim;  dos^onaley  Satyry  iest  wzorem*  . 

Niepospolita  ie»t  to  zaletę,  tak  satyr  iako 
i  wszystkich  pism  Krasickiego  ^  ii  ie  osobom 
wszelkiego  stanu  i  wieku  wr^ce  dadź  Aioiiia*,  . 

Kilka  Satyr  Krasickiego  przetłómaczył  iia 
niemiecki  if »yk  proz|  Szteiner  i  tuńieścit;  ie 
w  piśmie  peryodycznem  pr^ez  siebie  wydawa-- 
tiem  pod  tytułem:  Warschauer  Sibliótheki 
Warsch.  1788-  w  siódmym  tomiku.  Stó'vfriiy 
zaś  Jenisz  w  Berlinie,  W  tyinźe  prawie  czasie 
przelo:^yl  ie  wierszem  i  umieścił  w  dziele:  Ber'* 
linische  Monatkichrifi. 


•  • 


(•)  Tamie  k.9S. 


4*4  Poes^ą  dydalfyezna 

-  NARUSZEWICZ'  Ai^AM  STAtnai.Aw 
tię  wroKu  1755-2  szlachetnego  domu  Lite wskiei* 
go.     i^earwsze   nauki  odbyMrszy  w  szkołach 
publicznych .  -w  Pińsku ,   ws tg^pił  >*f  i^oku  i  748 
GO  zakonu  Jezuitów.    Umieli  w  krotce,  czayni 
przeloieni  poznad  Ź3rw§  do  nauk  ochotę  izda« 
taaoścy  któremi  miody  zakonnik*  byt  od  •  przyro"" 
dzenia  obdarzony;    -Wydany  prteto^  zostal^  do« 
Ługdumi  we  Francyi^   gdzie*  byio  znakomita 
Jezuitów  koUeglutn^  a  wsparty  hoyności|  Xcifll 
Czartoryskiego  łlanclerza  Lite wski:ego ,  zwie^ 
dzil    Wiochy,   Francy§  i  Niemcy.  Tain  przas 
kilka  lat  wydoskonaliwszy  $fę/  w  rozmaitych 
umieiętnościach,  powrócił  do  oyczystey*  ziemia 
i  nayprzód  został  Professorem  Poetyki  w  Aka- 
demii Wileńskiey,  a  wkrótce  przeniesiony  do 
W  arsząwy,    w  koUegium  szJacheckiey  młodzi 
Jezuitów    równie    szczęśliwym    kształceniom 
teyźe  iid:odzieiy,  iak  przyicmnościa  pięknego 
dowcipu,   wstawiać  się  poczuł,   i  dai  się  po* 
fnać  powszechności  za  przewodnictwem  Acia 
Adama  Czartoryskiego  ^  któremu,  z  tęgo  powo-^ 
du  w;dzięczność  w  iędn.ey  z  nąy  lepszy  eh  swo« 
ich  sielanek  oświadcza.  Król  Stanisław  August 
znalazłszy  w  Naruszewiczu  przy  pbszcrney  na-» 
uce,  dowcip  zabawny  i  obcowanie  sobie  miłe^ 
zbliiyt  go  do  swoiey  osoby.  Agdy  w  roku  1775 
zakon  Jezuicki .  zniesiony  został,  nayprzód  go 
koądjutoreni  Biskupstwa  Smoleńskiego ,  daley 
pisarzem   Wt  Xicstwą  Litewskiego,  Sekreta-^. 
TT^i^  rady  nieustai|cey,  Biskupem  Smoleńskim^ 
na  koniec  w  roku  1790  Biskupem. Łuckim  mia» 
nował,  toż  orderami  polskiemi  obdarzył,  me- 
dal z  twarze  Naruszewicza  i  Sarbiewskiego  bid 
kazat^    a  prócz  tego  popiersie  iegfr  bronzowe 
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umiBŚbilwsali  icamku  WarssawsKiego  w  rzędzie 
Polahów,  którzy  w  rozmaitych  czasach  bylina* 
rodu  swoiego  stawia  obron§  i  światłem.  Tych 
Iladgrod  wciąga  pracowitego  życia  stał  się  go* 
dnym  Namazewicz,  Był  on  obyczaiów 
łagodnych  a  nawet  łatwych.  Jednakże  umiał 
w  cięgu  żydai  swoiego  dopełnić  obowiązków  ia* 
kie'  ina  stan  i  urz^d  wkładały.  Nieszczęścia 
oyczyzny  struły,  gorycze  ostatnie  dni  iego,  któ- 
re w  osobności  przepędził  y  zarz§di:ai|c  obszer- 
na dyecezycpłjuckę.  Umarł  w  Janowie  6  Lipca 
1796  roku'W  63  wieku  swego  (b). 

Namieniliśtny  iuż  ysrjLi^y  (k.  299)  że  ukształ- 
cenie  ięzyka  naszego  ^  wiele  mu  winno  j  przez 
oswoięnie.  uszc^  z  zwrotami  śmielszemi  niż  ie 
kiedy  w  mowie  polskićy  czytano.  Jako  pisarz 
Satyr,  naypierwsze  tuż  obok  Krasickiego  zay- 
muie  mieysce ;  pełen  on  iest  ognia  ^  z  zapałem 
gromi  przywary  i  występki  ^  trafnie  wyszydza 
wady  poicdyncze,'  naturalnie  maluie  wprowa- 
dzone osoby.  Chyba  tozarzucicby  mu  można^ 
iż  obrazy  iego  za  nadto  8|  niekiedy  wierne,  i  dla 
tego  niewinne  rażj  uszy.  Częstokroć  natrafia 
śię  także  na  wyraz  lub  sposób  mówienia  gmin- 
ny^ rządzimy  iednak  na  wymuszony.  Słusznie 
także  powiedział  Dmochowski  w  mowie  na  po- 
chwałę Krasickiego  (k.  42.) »  z^e  Naruszewicz 
wychowany  w  surowey  szkole  uczonego 
zgromadzenia,  Krasicki  wykształcony  w  pole- 
rowney  szkole  świata,  zachowali  nawet  w  pi- 
smach swoich  te  znamiona  ^  które  ich  wycho- 
wanie wyiawiai^. 


(b  ]  WiadomQ»'ć  U  O  Kanuzewiozu  wyi^ta    Z  edjcjfi  Mostowskiego 
na  czcle  tomu  11.  hi^tor^i  polski^^. 


./ 
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O  Satyrach  Naruszewicza^  którycliieit  otoiy 
(pierwszy  raz  drako wane  w  trzecim  tomie 
dziel  iego  poetycznych,  w  Warszawie  i778* 
in  4to;  powtórnie  wedycyiTad.  Mostowskiego 
w  Warszawie  1804  i  1805  we  dwóch  tomach) 
tak  pisze  Dmochowski  (c): 

Naruszewicz   ostr^eyszym  (od  Kraaiciugo)  nastę- 
\  pale  piórem, 

I  na  tych  co  się  x  przodków  swoich  dumnie  eh  walą, 
I  na  tych  co  kadzidła  podcfalebnicze  palą, 
I  na  tych  w  powierzon3rm  cogrzestą  sekrecie 
I  CQ  lada  dudkowi  wierzą  lub  kobiecie, 
I  iako  świat  glupstwańai  cały  napełniony, 
I  iak  teraz  poczciwey  trudno  dostać  zony, 
.   I  iak  fircyk  z  Paryża  po  Warszawie  lata, 
I  iak  bieda  chudego  gnębi  literata: 
Kiedy  rzadki  z  kieszeni  wywlecze  pieniąiek, 
l3y#amiast  kalendarza  dobiych  nabył  ksiąiek. 
l)zielnym  piórem  skutebznie  wszystko  zrobić  umie, 
Zcby  głupstwa  poprzestać,  kochać  się  w  rozumie. 
Gdzieindziey  zaś   (d)   takie    daie  zdanie': 
,  ^Naruszewicz  ieden  inógti>y  walczy  d  o  palmę  Sa- 
tyrycznej- poezyi  z  Krasickim.  .  Pisze  mocno^ 
łaie^  gromi,  lecz  w  tym  tylko  celuie  gatunku 
Satyry.  Nie  ma  tam  owey  szczypi|CĆy  żartobli- 
wie złośliwości,  która  iest  tak  przyiemn|  za- 
prawę Satyr  Horacyusza.*^ 

Dzieła  Naruszewicza  poetyckie  wyszły  w  War- 
szawie  w  drukarni  Nadw.  J.  K.  Mci  1778  in  4to 
cztery  tomy.  Znayduie  się  tam: 
w  Tomie  I.  Liryka  czyli  pieśni  1  ody  w  dwóch  księ- 
gach przy  rozmaitych  okolicznościach  pisane. 
w  Tomie  II.  znayduie  się  trzecia  i  czwarta  księga  liry- 
'  ków. 


(c)  W»tuceryxnotwor.k.  26. 

(d  )  w  Mowje  na  obchód     Krasickiego,   dnikowan«^T  na  czele   dslet 
iego  k.  XXIV. 
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Tom  UL  zawiera  Sielanki,  Satyry,  l>ayk],  Epigram- 

mata. 
Tom  IV.  tlomacienia  rozmaite,    osobliwie  aas  pieśni 

Horacyusza  i  Anakreonfa. 

Napisał  taMe  traiedi§  Gwidoy  która  wyszła 
bezimiennie  (abacz  między  Traiedyami  pol- 
ahiemi). 

^amszeMricz  iako  wapółwy dawca  Zabaw 
przyiemnych  i  pożytecznych  z  X.  Albertrandym, 
wiele  tam  wierszy  i  innych  rzeczy  swego  pió« 
ra  umieścił ,  z  Których  pierwsze  po  więKszćy 
części  w  zbiorze  dzieł  rymotworskich  przedru- 
k  cwane.  Wiele  pieśni  Sarbiewskiego  przeło* 
iyl  i  niektóre  dzieła  iego  pośmiertne  w  roku 
leszcze  1757  wydał  (obacz  podSarbiewskim).— • 
Prócz  tych  Naruszewicza  dziet rymotworczy eh 
drukowanych,  s^  ieszcze  iego  rozmaite  poezye 
lekkie  i  erotyczne,  w  niczem  Grakurowym  nie 
uatępui^ce,  bezimiennie  wydane  cz§stkowo» 

O  dziełach  Naruszewicza  prozę  ^  obacz  ni« 
iey,  między  mówcami,  —  ' 

F.  Z,  (Franciszka  Z  ABŁO  CRIEGO)Satyra  w  ro* 
Ku  1786  napisana,  podtytułem:  Oddalenie  slf 
z  Warszawy  literata,  drukowana  w  Famie t« 
Warsz  i8oj9.  Kwiecień  k.  115.  Prócz  doskona- 
łości wiersza  iaki  Zabłockiemu  właściwy,  nie 
ustępuie  całość  w  nicz^  Horacyuszowym  Sa- 
tyrom. (  o  2^błockim  obacz  nizey  między  pi- 
sarzami  dramatycznemi  )• 

^  Bezimiennego  Katechizm  .0  taiemnicach  rsądu  pol- 
skiego iak  był  około  roku  1735,  napisany  przez  JP, 
Sterns  w  ięiyku  angielskim,  potym  przełożony  po 
francusku,  a  teraz  po  polsku  w  Samborze  w  drukarni 
J.  C.  K.  Mci  ( rzeczyufiicie  w  fVarazawie  GrelofvsŁim 
drukiem)  1790  in  ^vo  a4  etron* 


/ 
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Fiismo  to  przez  pytania  i  odpowiedzi  orygi« 
.  nalnie  po  polsku  napisane^  lubo  autor  dla  ukry- 
cia  się  na  tytule  ttómaczeniem  ie  nazwała  z  do* 
wcipem  ale  złośliwie,  wystawia  wszelkiego  ro- 
dzaiu  bezpraMria,  które  si^  w  Polszczę 
działy, 

WĘGIERSKI  iUi«TAK  Tomasz  (obacz  nizey 
między  poematami  heroi-komicznemi)  pomic« 
dzy  wielu  poezyami  Iżeyszego  gatunku,  które 
wszystkie  wydane  przez  T.  Mostowskiego  wras 
z  pismami  Szymanowskiego*  w  Warsż.  1803 
in  8vo  maj.  znaydui§  się  i  niektóre  wiersze  Sa« 
tyrycznćy  treści ,  iak  n.  p.  Na  wia%d  do  War* 
szawy  Senatora;  Do  wierszopisów  i  t.  d«— «  Lecs 
widać  w  nich  osobliwie  ;&ołć  i  zniechęcenie  au* 
torą  ku  pożyciu  towarzyskiemu;  a  nade  wszy- 
stko szyderskie  sarkanie  przeciwko  ducho« 
wieństwu,  gdzie  częstokroć  przy  wytykaniu 
słabości  ludzkich^  zasady  nawet  świętey  religii 
nierozważny  autor  szarpie.  — ^  Dostrzedz  mo- 
ina  częstokroć  brak  poprawy,  lubo  talentu 
poetyckiego  nikt  nie  zaprzeczy.  1 

$*  Zmerciadlo  polskie  dla  publiczności,  w  którym 
widzieć  można  różnych  li;idzi  i  wielorakie  ich  defekta^ 
a  osobliwie  żydów,  szczególności  i  powszechności  szko- 
dliwych. Dnia  12  Paździer.  1789  zrobione,  a  dnia 
10  Lislopada  1790  roku  odkryte,  w  Warszawie  1790 
in  4to   55  Mron. 

Bezimienny  autor  zapewne  iakowyś  ducho- 
wny, w  wierszu  płaskim  opisui|C,  tak  pra- 
wdziwe iak  mniemane  występki  żydów  ,  radzi 
ich  wytępienie.  Nawiasem  mówi  też  o  Neofi- 
tach i  ich  podróżach  do  Franka,  o  niestoso- 
wnym planie  edukacyi  puhliczney,że  Łacina  za- 
niedbana ;  dal^y  doradza  przywrócenie  Jezuitów" 


Satyry.  4i9 

iako  podpory  tronów  i  narodów.  Na  końcu 
od  58  do  54  strony^  umieszcza  w  łacińskim  ię- 
zyku  wyi§tki  z  Talmudu ,  okazuiace  występne 
lub  niedorzeczne  przepisy  religiyne  a  przeci- 
wne powszechney  moralności  lub  zdrowemu 
rozs|dkowi. 

GORCZTCZE  WSKI  Jaw,  tlómacz  Satyr  Boale- 
gOy  piękna  napisał  satyrę  przetiwko  kobietom 
w  uroioney  tkliwości  szukaiącym  zalety  i  mo- 
dę za  iedyne  uwaźaięcym  bóstwo  y  pod  tytu- 
łem: Gotowalnia  sentymentalna  drukowana 
W  Fam.  Warszaw.  1804.  miesiąc  May.  k.24i. — 

§.  Dzieła  Jana  Naturalisty,  zainykaiące  w  sobie  mni--' 
chopismo,  oskarżenie,  obronę  naturalisty  2  anatomiią 
mmcha.  zebrane  wydane  i  powiększone  przez  O,  Ało j* 
SEGO  MARKA  z  kopersztychami  w  Augsburgu 
(tp  WarsĘOwie  olołó  itoo  przedrukowana  \n  8yo  109 
ełron* 

Jest  to  satyra  dowcipna  ale  nader  złośliwie 
napisana^  wystawui|ca  nikczemnośc  mnichów^ 
i  8zydz}ca  z  jch  zatrudnień^  ubioru  i  L  d^ 

UNICKI  Lsoif  wydał  zbiór  różnych  wier- 
szy ory^nalnie  napisanych,  pod  tytcdem: 

Pierwiastki  mey  muzy.  w  \Vilme  w  drukarni 
Fiiarów  i8o5  in  8vo  8a  s^n. 

Między  innemi  poezyami  s§  tam  dwie  saty- 
ry z  napisami  do  opinii  i  do  Edukacyi.  Poema 
nawet  W  rym  zbiorze  nayznacznieysze  ^  pod  ty- 
tułem: Woyna  Tyrdna  we  czterech  pieśniach^ 
od  1  do  35  strony,  iest  w  pewnym  względzie 
treści  takie  satyrycznćy.  Sam  autor  tak  mó- 
x^  w  przedmowie :  „Zamiar  poematu,  woyny 
Tyrana  chociaż  założony  nafikcyi,  po  wic- 
ksz^y  iednak  części  zbliża  się  do  prawdy. 
Obraz  Tyrana  noszjcego  nazwisko  Cerberta^ 
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pierwszym  ieśt  tego  dzieła  przedmiotem*  Po« 
wodowany  on  dzikim  zapałem  burzenia  tro» 
nówy  niszczenia  rodaaiu  ludzKiego^  nienasy* 
eony  laurem  zbrodniczym^  przysięga  ai  do 
śmiierci  trwać  w  krwawym  zapale  ^  i  w  samym 
zgonie  swoim  dobywa  mu  wściekłość  miotai|- 
ca  się  na  same  Bogi^  wyrazy  [pełne  dumy^  roz« 
paczy  '*  i  t.  d.    - 

b. )  Tłómaczenia  poezyi  Satyryczney. 

BARKŁAIUSZ    Jam 

Wiersz  iego:  Icon  sive  deseriptio  animorum 
quinque  praecipuaruffi  nationum  in  Europa  przeło<» 
żony  na  Polskie,  wyszedł  b  testem  obok  łaciń* 
skim,  pod  tytułem :  n 

WizeruDek  albo  opisanie  animuszów  piąci  co  nay— 
prxedniey8zych  narodów  w  Europie ,  przez  J.  P.  C. 
%  łacińskiego  na  polski  ięzyk  słowo  w  słowo  (  i  tah  iett 
iP  istocie )  dla  uciechy  przeloiońy.  beE  wyr.  mieysca 
1647  in  4to  16  stroru  PrEedruhouKuw  pod  tymie  tytułem 
wrag  t  oryginałem^  ben  mieysca  i6o4  in   4to    a  arŁur' 


«ze. 


Łukasz  OrAŁiiisu  Marszałek  nadworny  ka*- 
ronny ,  z  powodu  wierszy  Barklaiusza  wydał  -Po- 
lonia  defensa  contra  Barclaium  Joannem.  Dantisci 
i648in  4to  ;  ale  żleby  było^  gdyby  każda  obro- 
na w  ten  sposób  miała  bydź  napisana  (  ob.  wy« 
iey  k.  340.  i  w  rozdzielę  o  filozofii). 

B  O  A  L  O    Mikołay. 

Pierwsze  tłómaczenie  czterech  satyr,  z  za«^ 
stosowaniem  do  obyczaiów  kraiowych,  wy- 
dał wierszem  J  6  z  e  i  ZAŁUSKI  bezimiennie^ 
%  których  trzy  drukowane  pod  ty tvdem : 


tłómuczenie  Satyr.  ąZi 

Próba  piora  nowego  poety  w  trzech  starych  Satyrach, 
w  Warsa,  w  koUe^.  Jezuit.  i  jSS. 

Czwarta  zaś  osobno  druhowana  tamże  1754. 
Przekład  ten  wiele  tłómaczowi  nieprzyiemno- 
ici  sprawił)  ponieważ  ie  wielu  w  brew  do  sie* 
bie  glosowało  (  d  ). 

Wszystkie  zaś  satyry  przełożył  gładkim 
wierscem'*z  przystosowaniem  do  Polskich  rze- 
czy, Jan  GORCZTCZEWSKI  w  Warsz-  1805 
in  8vo. 

Xi§że  Adam  Czartoryski  napisał  o  tłómacze-   ' 
nia  Gorczyczewskiego  ( e))  że  ma  prawo  do  za- 
let   istotnych  y    lecz   jprzeyrzenia  potrzebnie » 
aby  iewpowtorzoney  edycyi  z  lekkich  oczyścić 
zabaczeń. 

NARUSZEWICZA  satyra  o  szlachectwie 
iest  naśladowaniem  z  Boala. 

Jan  KRUSZYŃSKI  dziś  Sekretarz  Jeneralny  ^ 
W  JVIinistery nm  Skarbowtm^  dwie  przełożył  sa« 
tyry  Boala ,  który  przekład  Xi|że  Czartoryski 
w  przytoczonem  wyżey  mieyscn,  wybornym 
wzorem  tłómaczenia  satyr  nazywa.  Jedna 
z  nich  drukowana  w  pamiętn,  Warsz.  1805 
Listopad  k.  239.  druga  tamże^roku  i8o4Pazdzier- 
nik  k.  104. 

HORACYUSZ. 

,  Niektóre  satyry iego^  przełożył  X.  Antonin 
JZYCKI  Piiar ,  (  urodzony  w  ziemi  Łuko wSkiey 
1742)  lecz  przekład  ten  drukowany  iest  cz§- 
StJkowo  w  zabawach  przyicmnych  i  poiytecznych. 


(d)  0ba<%  Miun'!  Wiwtclumtr  hibUoi.  p.  a45. 

(  • )  W  dziele :  Myili  P  fUmaeh  pcUiich ,    nowego  wydania   i8i  %• 
B«  k.  149. 
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Wydał  prócz  tejfo  Jźycki :  przypadki  Neopia^ 
lema^  iłómaczenie  z  Francuzkiego.  w  Wmrsz.  1775 

in  8vo. 

MATUSZEYjnrCZ  Marcin  Kasztelan  Brzeski 
Lit.  całkowite  wydał  satyr  Horacyuszowych 
ttómaczenie  w  Wilnie  1784  in  8vo  oKtórem  iuź 
mówiliśmy  wyże'y  k.  327). 

Listy  Horacyuszowe  \r  znaczn^y  części  ma- 
my przełożone  przez  Franciszka  DMOCHO- 
W  SUTEGO  wiernie  i  wierszem  pełnym  harmo- 
nii. Druk.oVvrane  zaś  scjioiedynczo  w  pamię- 
tniku 9  przez  samego  ttómacza  wydawanym 
w  Warszawie  między  igoi  a  1805  rokiem.  Prze- 
drukowano ich  w  częścią  w  zbiorze  pod  tytn- 

łera: 

Wy  hor  pieini,  satyr  i  listów  Horacyusza,  tlo- 
maczon}rch  przez  celmeyszych  pisarzów  pobUcfa. 
w  Wilnie  u  XX.  Bazy  lian.  1^7  in  8vo  ib^Mroru 

J  U  W  E  N  ALI  SZA 

Wi^-rsz  o  ż§dzach  ludzkich  z  łacińskiego 
przetłómaczony  przez  X.  /.  K.  BOGUSŁA- 
WSMEGO  w  Wilnie  1802  in  8vo. 

L  U  C  T  A  N. 

W  porządku  czasu  wymieniemy,  co  na  pol* 
sk§  mowę  tłómaczonego  mamy* 

TymoTty  Dyalog  przełożony  wierszem  przez 
Jan^  DANIECMEGO  w  Krak.  u  Michał-  Ló- 
ha  i6o8«  in4to  7  arkuszy  (f  )•  Toż  pismo  dóma- 
czone  proz| ,  przez  KRASICKIEGO  w  7  tomie 
dzieł  iego-  —       ^ 


(f)  ZaŁ   bibh  poeł.  p.  7.—  KaAbickI  wtbiorze  wiadom.  potrzeb  : 
-  pisze,  ie  tęgoi   DaDiankicgo  tą  w  drtik«  wiersze ,  p»d  tytułem  .- 
Narzekania  JPolski. 

Psy- 
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Piyeke  tłómacsenia  Tędrźeia  MORSZTYNA 
Podskarbiego  horon.  lecz  bezimiennie  wyda- 
ne ^  bez  roku  i  mieysca  około  i68q  iti  4ta 
W  zbiorze  dzieł  Mopsztynowycłi ,  które  prze^ 
drukowano  w  Lipsku  (istotnie  w  Supraślu) 
1725  in  4to.  » 

O  podagrze  traktat,  wierszem  przełożony 
bezimiennie  wydał  Jan  Al  an  BARDZIŃSKI 
bez  wyrażenia  mieysca;  i68o  in  4to  2  ark. 

J.  Efif.  MTNASOWICZ  przełożył  wierszem^ 
cŁucyana  niektóre  pisma,  iako  to:  aukcya 
seKt  filozowskich— -  rozmo  wy  Charona  z  Mer- 
kurym —  Dorydy  i  Galatey  •— Polifemfe  z  Ne- 
ptunem  —  Pochwałę  muchy  —  które  w  zbio- 
rae  rytmów  polskich ,  tegoż  autora  w  części  I. 
w  Warszawie  1756  *^^  *^o  wydanych,  znaydai| 
się  od  277  do  ^51  stronnicy. 

Igkacy  KRASICKI  w  dziele  pod  tytułem: 
Idsty  i  pisma  róine  w  pierwszym  tomiku  ,  umie- 
ścił z  Lttcyana  rozmowę :  Filozoiy  na  sprze« 
dai  i  inne  kawałki.  -—  Że  dowcipny  ten  Gre- 
ca^yn,  Xięcia  poetów  naszych  wielce  musiał 
bawić,  dowodem  iest,  ii  wrękopiśmie  zostawił 
15  rozmów  z  pism  Lucyana  przetłómaczonych 
pełnych  satyrycznego  ducha,  które  w  zbiorze 
dzieł  iego  w  tomie  7  umieszczone,  od  karty 
139  do  296  znaydui|  się.  <— * 

PERSTUSZ. 

Sześd  iego  satyr  które  do  naszych  doszły 
czasów,  przełożył  wierszem  M.  Marcin 
SŁONKOWICZ  Professor  w  Akademii  I^a- 
kowskićy  i  wydał  w  Krakowie  u  Śzedla  1651.-— 
Józef  Ep.  Minasowicz   podał   to  tłómaczenie 

Tm    I.  2S 
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I 

powtórnie  do  druku  ^  z  dodatkiem  prsypisk^w 
obiassiaifcych.  w  Warszawie  w  drukarni  Mi- 
clerowskiey  1771  in  8vo  40  stron*  Ttómacze- 
nie  to^  iest  w  prawdzie  równie  zwięzte  iak  ory- 
ginał 9  ale  też  często  równie  niezrozomiate^ 
a  żadnym  wdziękiem  nie  okraszone.  •— 

W  A  L  S  Z    Wilhelm. 

Szpital  głupich  z  angielskiego  na  francuski,  « 
z  tego  na  polski  i^yk  przełożony,  w  Warsz.  u  Diu- 
fiira  1783  in  8vo  5i  stron. 

Jest  to  satyra  w  ^ście  Łucyanowym^  na 
wyszydzenie  ludzi  niemog§cycli  znaleźdspo- 
iioynosci;  ułoiona  w  rozmowach  między  £dku« 
lapiuszem  i  ludźmi  różnego  powołania. 

^.  6.    Sielanki  i  SkotopaM  czyli  fosUrki^ 

a.)  Oryginalne. 

Pierwsze  i  dotfd  ieszcze  pierwsze  między 
rymotworrami  tego  gatunku  zaymuie  mieysce 
Szymon  SZYMONOWICZ,  Symonidesem  po. 
dtttg  zwyczaiu  wieków  swoich  przezwany^ 
a  na  zalecenie  Jana  Zamoyskiego  w  poczet  ry- 
cerstwa Polskiego  od  Zygmunta  III.  policzo- 
ny i  imieniem  BENDONSłilEGO  uzacnio- 
^y  (S)*  Urodził  się  we  Lwowie ,  z  familii 
Ormiańskićy   iak  pisze  Minasowicz  przy  edy- 


(g)  Fonadbrn  tiiUy  tt  •piscm  Janeckiego  wirem  SzynuMioiri ^ 
CU  przy  edycyi  iego  uid  łacińskich  ptztz  Anioła  Jhaymiego 
wWaTtz.  1772  in  4to  min.  wydanych,  na  k.  327;  tn&ei  za 
sdaniem  innych  uczonych,  którzy  pia^f  ii  Szymonowicz  przy 
BobilłUcyi  otrzymał  nazwiako  BendotUki^o ;  lubo  Niesi«cki  t«— 
go  nie  wapomina.  Sta&owołski  in  'jSe^at.  ^o  XCIX  piaz« 
tTlko,  ii  2iamoy<ki  tak  so  u  dwora  zalecił ,  ie  go  paaem  r/cer* 
'ftkink  wraz  z  junemi^  dla  ewych  zalet  godnenu  m^iami  zaaz«»y- 
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tji  DaryniegO)  iak  saś  dowodzi  ]fanocki  (h) 
s  Szymona  Brzezińskiego  czyli  z  Brzezin 
W  Mazowieckiem  poahodz|cego,  Raycy  Lwo- 
wskiego* Ukończywszy  zawód  naukowy  w  aka- 
demii hrakowskieyi  przez  swóy  talent  do  poe- 
zyi  zwrócił  na  się  oczyt  między  innemi  wie* 
kopomnego  Jana  Zamoyskiego  ^  który  go  do 
boku  swego  wezwawszy^  do  piorą  a  nawet 
i  do  rady  używał,  i  tak  go  polubił,  ii  nieodstę- 
pnym Szymonowicz  byt  iego  towarzyszem. 
Fowierzyt  mu  Zamoyski  późniey  dozór  nad 
wychowaniem  syna  swego  Tomasza,  i  obda- 
rzył wtościf  pod  Zamościem ,  w  którćy  rymo- 
tworca  nasz  ostatnie  dni  życia  swego  wspo* 
koyności  przepędził,  doszedłszy  do  71  roku 
iycia^  które  w  i6dg  zakończył.  Jak  bardzo 
i  postronni  cenili  przymioty  i  dar  rymotwor- 
czy  Szymonowicza,  dowodem  iest,  źe  Papież 
Klemens  YIII.  wieńcem  go  laurowym  zaszczy- 
cił ,  a  Jusius  Lipsyusz  z  RatuUem  go  porównała 
pierwszeństwo  mu  dai|c  nad  wszystkiemi 
współczesnemi  rymotworcami ,  którzy  w  ła* 
cińskim  pisali  ięzykn;'  że  nie  wspomnę  inny  ch^ 


«ono»  CzAOKi  w  ducie  o  tdł»  f  J^/.  Ptamfoeh^  w  tdbelli  pny 
karcie  338  w  tomie  I.  wjaiicnU  ^^monideia  Jako  w  roku  lóoi 
BobiiitowaAego;  ie  w  Aa»tych  konstjtacyach  (czyli  Volumina  it- 
gum)  o  tern  wzmianki  oie  maaz,  niedauw;  pouiewai  nobilicacye 
Mjmowttj  dopiero  sif  od  rokn  1601  poczyaaią.  Chcąc  do^idi 
prawdy  i  dowiedzie  ai«  dla  iakiey  oftoticzoo^ci  Szymonowicz 
ocodonakim  nazwany,  trzeba  zobaczyć  w  metryce  korunuey 
w  protokiile  ladygienatów,  nobilitacji  i  przysposobień  na  k. 
607.  zkąd  Czacki  wypia  6w  ncayuił.  —  CitKOMiNSKi  w  rozprawie 
o  Literaturze poLsŁiey  (w dzień.  Wileń.  1806  Lipiec  k.  12.)  pi- 
.  aze,  Łe  Szymoaowicz  od  ^aiuo^kiego  paaeoi  ryoerstwa  i  oazwi- 
akf«m  Bendońakiego  uszlacbcooy,  lecz  powodu  do  tego  zdania 
nie  przytacza. 

(h)  Janociąna  L  264 

518* 
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którzy  poezyi  naszego  Szymonowicza  do  8yto« 
lei  naczytać  si^niemogli  (i). 

Niewiem  z  jakiego  powoda  na  koperszty- 
chu  przy  sielankach  polskach  u  Grela  1778 
wydanych,  a  zt§d  i  przy  edycyi  Mostpwskie« 
gOy  w  roku  1805  drako waney,  Szymonowicza 
wizeranek  wystawiony  iest  w  obiorze  ducho- 
wnym z  kanoniczem  distincioriumj  gdy  nigdzie 
naymnieyszego  śladu^  ażeby  miał  bydi  ducho- 
wnym 9  nie  znayduię.  — 

Mamy  dwadzieścia  iego  sielanek  ^  które 
wyszły  w  Zamościu,  drukowane  przez  Marci- 
na Łęskiego  1614  in  4to.  Z&tjczył  tam  tenie 
drukarz  i  nadgrobki  tegoż  autora^  o  których  po- 
wiada, iż  mai|c  ich  od  dawna  u  siebie,  a^au- 
tor  o  nich  nie  pamięta  i  niedba,  tedy  ich  otrzj- 
sn|wszy  z  prochu  daie  do  ręku  ludzkich,  (k)  — 
Przedrukowane  w  Krakowie  1629  in  4to  11  ar- 
kuszy (1). 

Sielanki  i  nagrobki x  przyczynieniem  nagrobków  zie« 
lonych  innego  autora,  tamże  u  Cezarego  i64o  in  *4to. 

Same  Sielanki  przedruŁ<H4^ane  w  Krakowie  u  Fran- 
ciszka Cezarego  i65o.  in  4to  11  }  aj^iuaza.  — -  NotĄfo 
aydane  Ufreut  z  nagrcblami^  tamie  1686  in  4to  (m). 

Za  panowania  Stanisława  Augusta,  wyszły 
Szymonowicza  sielanki  i  nagrobki  wraz  z  sie- 
lankami i  roxolankami  Zimotowicza,  iako  też 


( i)  o  lycia  Spismacli  Szymonowicu  obuci •*  SrAHOWOŁau  Heeaf^ 
Kro  XCIa.  Łipsii  JSfpistoL  Cent*  Y.  EpistoL  brj  pag  56.  editio^ 
ms  Aniperpi:  1611.  —  P.  BayU  dictiomnaire  Aisior,  et  criti^ 
•ub  Tocabaio  Sikohidbs.  v'  Mima«owxoiA  i  Jamoouboo  opis 
w  ynr<iaaiu  A.  Dury  niego  Nuncyncia  tlolicy  Apoitolfiki^jr  na  k. 
46i537«  .  .    — 

(k)  Obacz  Sida&ki  pobkie  wydiuil«  Grtlowikitgo  lu  L  lao. 

(1 )  Zai.  bibl.  po4t  p,  So. 

(m)  Zał.  Unie* 


r 
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sidanki  i  nagrobki  Gawińskiego^  tndziel;  pa« 
sterki  WirgilinSM  pnekiadania  X.  Ign.  Nagur* 
ezewskiegOy  i  Józefa  Minasowicza  sielanki  z  do- 
łfczeniem  wiadomości  o  wierszu  pasterskim^ 
"pod  tytułem: 

Sielanki  polskie  s  róinych  autorów  zebrane,  W  War«* 
azawie  a  Grela  i  jjo  in  8fo. 

Tenże  sam  zbiór  przedrukowany  s  doda- 
tkiem kilku  sielanek  Adama  Naruszewicza^  pod 
tytułem: 

Sielanki  polskie  z  róinych  autorów  j  ^  teras  4wie2o 
dla  pożytku  i  zabaw]^^  czytclnik&w  po<traeci  raz  pvze^ 
drukowane  i  poprawione  z  kopersstychami  (i^i  ich 
oSm)  ozdobione,  w  Warszawie^  nakładem  księgami 
Grelowskicy  1778  drńkiem  J.  G.  J.  fireitkopfa  w  Li* 
^l^sku  in-  8to  3m  Urmu  •  • 

Na  tytule  iest  wyraiono  ^  2e  po  trzeci  raz 
przedrukowane  ^  a  w  przedmowie  mówi  bi« 
Bliopola:  ^^T^  P^$H  naywybornieyszych  sie- 
lanek edycyę  winna  oyczyzna  TO.  X.  Adamo- 
-yfri  Czartoryskiemu**  —  nie  wiem  na  iakie  to 
6dy cye  się  ściąga.  — 

7i  tego  wydania  Grela  ^  przedrukowano  sa- 
me sielanki  Szymonowicza  y  Zimorowicza  i  te- 
go roxoIanki^  iako  tei  sielanki  Gawińskiego 
i  Bukoliki  z  Wirgiliusza  przekładania  T6ze« 
'fk .  Li  fińskiego  w  edycyi  Tadeusza  Mosto- 
yrskiego  y  pod  tytułem : 

Sielanki  pobkie  •  różnych  pisarzów  zebrane. 
W^WarstAwie  1 8o5- in  8vo  maj,.  476  stron. 

O  Szymonowicza  sielankach  powiedział 
Krasicki  (b),  ite  na  wzór  Teokryta  pisane^  s.| 
nayprzednieyszem  i  9iezr6wnanem  dot^d-dzie* 
łem.    Gdzieiudziey  zaś  pisze : 


(  n)  DuHft  tom  lU^  4a4< 
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filodlcie  icgo^  sielanki,  który  tylko  czyta;  ' 
Czuie  zsio Włączonego  wdzięki  Teokryta.. 

Dmochowski  (o)  przyrównawszy  Ssymo*. 
nowicza    do    Teokryta  i  Wirgilego,    dodaie 
w  przypisKu  ^  ie  iest  on  iednym  z  naycelniey-     \ 
SzycK  rymotworciSw  polskich.     Sielanki  iego     ^ 
czyli    własne    czy     z  dawnych    naśladowane 
(wiele  bowiem  brat  %  Teokryta^  Moscha,  Bio- 
na,  iako  tei  .z  Wirgiliusza )  mog| '  się  nazwad 
naywybornieyszemi  tego   rodzaiu  pisma  pra-     ' 
widłem.  —   W  wstępie   do   wyboru  poezyi 
części  I.  pisze  wydawca:  „W  sielankach  Szy- 
monowicza  styl  iest  słodki ,  naturalny  i  wcale 
do  rodzaiu  poezyi  wieyskiey  przystosowany: 
Polszczyzna  czysta,  rymowanie  łatwe  a  razem 
dalekie  od  płas Kości  »wyczayney  pierwszym 
poetom  naszym/' 

Sielanki  same  wystarczai^  do  unieśmiertel* 
nienia  pamiątki  Szymonowicza  w  narodzie  ntfr 
szym;  iednakże  pisał  on  iea«cze  prócz  -tego 
wiele  poezyi  w  ięzykn  łacińskim  j  które  mn 
u  cudzoziemców  zjednały  imię  Pindara  łaciń'^ 
skiego.  Rymy  te  poiedynczo  drukowane^  ze- 
brał w  iedno  dzieło  Anioł  Duryni  Nuncyuss 
Apostolski  w  Polszczę  za  Stanisława  Augusta^ 
i  wydał  ie  z  przyłączeniem  wielu  wł^ącnych 
poezyi  więzyku  Rzymian .^  podtytułem: 

Simonii  Simonidae  Bendońaki  Pindari  lalioi  one-* 
ra  omnia  quae  reperiri  potuerunt,  olim  aparaim  ediia 
nunc  ID  nnum  oollecta  procurante  Angelo  Maria  Du- 
rini  etc  Varsav!ae  177^  in  typogr,  Mitzleriaoa  iu  4lq 
jnin.  348  1  47  stron, 

Znayduie  się  zaś  w  tym  zbiorze  między  in* 
nemi  rozprawa  Duryniego    o  zaletach  aziet 

(o)  Sstaka  ryińotw.  aa. 


^^'^ 
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poetyckich  Skyrnonowicza^  w  którzy  pord* 
^wny  wai^c  go  s  Sarbiewskim  ^  nizszosd  tego 
okazoie.  Daley  załcceone  89  świadectwa  ri>- 
iuyeh  pisarsy  ó  Szymonowicsu.  Nakoniec 
następuia  aaine  iego  dzieła: 

1.)  Epitnalamium  SigUmandi  III  et  Annae  CaroU 
Arcbiduois  Aufitriae'F.  Łieopołi  i5q2  iuiay  od  ^  do 
ła  stror^4  .        '  '  ^ 

-    a.)  Castns  Jofteph  D.  Staniaiao  SocoIoyio  dedicatuą. 

od  i3  -^'  69.  strony. 

♦ 

3t)  Naema  funebriji  ad  Stan.  Socoloriam  da  morte 
.  Jacobt  Goracii  Theiogi  et  Jureconaulti.  od  jo  --• 
*.    J^  strony.* 
'"   C)  Tbomae^Zamoscio  ode.  Od  yy  -^  8S  strony.  Dru^ 
ga  Oda  do  tegoi:  Zamosci  Mart  Lenscius  exca- 
-    debat  1619^  tuiay  od86  -^  gj.  strony. 
5.)  Aelinopaean ^  Ode.  •  Od  ^y  ^^śśS  strony. 
6.)  Imagines '  diaetae   ZAamoacfanae.     Prtez' Jfdrseia 
SredttiiUti^o  bd-^M^łddy  tachon^ane  prtSB  wyda-- 
nie   a  prgypissm  JanwwiAfi  Xciu   O9tro0sktimuj 
.  datowanym  w  2jamoiciu  4€o4.  Sam  bowiem  Ssy«- 
monowica  bardso  małą  nUat pieczę  o  płodach  gio^ 
•    '    niuSMu  sąifego.     Tutay  wiorss  ten  roMciąga  się  od 
.'  •  -  4f8  do  430  strony. 

Wiersz  .ten  iako  te£  następui^cy  pod  Nr.79 
wydal  w  Warszawie  w  drukami  MicleM- 
wskiey  in  4to  w  roku  ijji  ienie  Ani.  Duryni, 
ukrywszy  swoie  imię  pod  nazwiskiem  CriMic- 
rus  Philomusuś  pod  takowym  tytułem : 

Poetarum  elegiographoFUtt  pak*  nobile  Simon  Si- 
s&ONiBEs  Leoponenais.  Aaymundna  CuNiCH  Ragnai- 
nns  S.  J.  NoDili^juyentutipoIonae  propositi  in  exem- 
plnm.  Qttibaa  praefixa  ftstdimertatio  CrisaukiPhulo- 
MUSI  de  vera  carminis  elegiaci  natura  et  optima  eon- 
atitutione.  in  4.  460  stron. 

Zał§czona  iest  tu  prócz  tego  wiadomość  o 
iyciu  i  pismach  Symonidesa  z  Starowolskiego^ 
z  Justa  Lipayuaza  liatów^  is  słownika  history- 
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dsnego  Piotra  Bela  i  z  ręKopismii  Tos*  MisMO^ 

wicza  y  tudzież  wiersze  wydawcy  na  pochwih 

tc;  Szyinonowic7£K  •   •  ♦ 

7.)  Hercules  prodiceus    ad  Thomam  Zamoiiciiiia; 

Zamosci  Mart  Lenscitts  excud.  i6o?«  JTuiayod  tę^ 

do  449.  strony.  , 

.  ]Vastępai§  potem  kr6tki^  wiersze  do  Toma- 
sza Dreznera ,  i  na  dzieło  Syxta  doktora  o  cie« 
plicach  we  Szkle*  Przedrukowane  takie  w  177 1 
roku.  iako  się, powiedziało  pod  I>(n..6< 

8.)  Joęl  propheta  ad  Clementera -VIII.  P.  M.  CraiDor: 
*  iiptld.  Lazarom.  1693.      Tutay  odf4Sdó  4  j^  strony. 

Poema  to  przełożone  ^a  ięzyk  polski  wier- 
szem nierymowym    w  Warszawie   u  GrelUi 
1771  iti  8vo. 
9.)  Pentesilea  Ji>«^  to  gatuneh  irtintyUrycBiiy)  Za- 
mo9ci  io  officina  academiae^  exeud<|W  Christoph 
Yolbramensia .  i6j8«  Tutay  od  y^i  do  tSt  airóny^ 

Tłómaczenie  polskie  wyszło  pod  tytułem: 

Pentezylea  tFajedia  Sjmona  Symonidesa,  Mrierszem 
częicią  nierymowym  prKel' iona,  yrttt  X,Xawiera 
«  Wkrbzub  ZUBOWSKIEGO,  Karionika  Kufielo- 
wskłcgo  Proboszcsa  Berezyii.  w  W-ar»».  w  dnak.  Mi— 
clerowskićy  lyyS  in  8vo.  55  stron.  (  O  innych  pismach 
JSubwsŁiegOj  ohacsniifyiffRogdz.fr.)  ^ 
.  J.a  In  nuptias  Symoniś  Birkowski  ot  Sophiae  Mo^ 
zdzarskae.  Zamoscii  excudebat  Mart  Liensciaa 
^^    i6j4*  Diiityć^  23f. -^  2Z4  strofiy., 

II.)  Ode  in  repotiif  Illuetr.   ocnjognin  Thomae  de 

...     Zamoscto  PaJatini  żic  et  Catharinae  ducissae  du- 

..  ,     CIA Alexandri  de' Ostróg* filiae.  Zamoaoi, in typogr. 

.  .      Acądemiae  excadebat  Simon  Nicaliua^  i^^Ot  Tutay 

od  %35  —  9  Jo  strony* 

19.)  StanislauB  caesua.  Cracoyiae  i6o4  a  StaniaUa 
GrochoYio  ediŁum  carmen.  Tutay  od  a5#  — ->  9j^ 
strony. 

^  W  liście  do  Grochowskiego  pisze  Szymono« 
wioai^  iź  na  i|danie  Bem.  Macieiowskiego  Bi^ 
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«Xiipa  Krak.  posyła  te  wiersse  w  młodobianym 
iesECse  wieKu  (a  me  piane  adolescenłuło  seripii 
Ocionarii)  pisane ^  20Stawui|C  woli  iego  ogio- 
ajbenie  drukiem  lub  uie^  lecz  sam  nazywa  io 
fnusieum  carmen  et  dignum  Ula  aetatula. 

W  teyże  treści  przytoczony  wiersz  Piotra 
Boyzyusza  Hiszpana ,  4^t6ry  z Bononii  do 
Krakowa  wezwany^  katedrę  prawa  obi§ł« 
.Wiersz  ten  rozciąga  się  ta  od  279  — •  291 
0trony« 

!  .i3.)  Flagellum  liyoris  ^  contiaens  omnia  fere  metro* 
rutn  ijreaera  quiba5  nsus  est  Horatius.  Gracoviae 
ex  officina  iJasari  i583.  Przedrukowane  bez  spy^ 
raienia  aiUorOy  tamie  4588.  in  4to»  6.  arkuszy.  To 
drugie  i4y danie  2#  pi^ini  zawieraiące  test  w  bibli" 
dece  Lic.  /f^jB.--»  Tuiay  od  099  —  ^^5  strony. 

Baley  nasfępuię  listy  Reszki  do  Szymono- 
iincza  i  wiersze  Duryniego  łacińskie^  a  przy 
koiDcti  i  niektóre  włoskie. 
^  lĄ.)  Wydał  także  Symonidesa  Poemała  aurea 
Joachim  Morsyusz  w  Leydzie  w  drukarni 
Jćtk.  Marka  1619  in  i2mo9  gdzie  załączona  iest 
i  mowa  naszego  Bursyusza  na  pochwafę 
Jana  Zamoyskiego  miana.  — 

SzYMOH  ZIMOROWICZ  urodził  się  we 
Lwowie  y  umarł  1629  roku^  mai|c  lat  tylko 
25  ^  iak  świadczy  nadgrobek  iego  w  kościele 
Karmelitów  w  Krakowie  (p).  Był  on  nie 
tylko  współczesnym  Szymonowicza  i  zostawał 
z  nim  w  zażyłością  lecz  oraz  uwaiał  go  za 
wzór  w  tym  rodzaiu  poezyi  iak  sam  pisze.  -^ 
FasterKi  iego  wyszły  pod  tytułem: 

(p)  Ob.  Wybor  pi«anj  polikicb  wyduiitTadi  Motloirfki«go  lU  cze- 
le Sieunek  polskich.  Mylnie  zatóm  w  wstępie  do  H^yboru  po^ 
€zyi  powiedziano ,  iakoby  w  roku  i€63  sam  Zlmorowic&  wydiA 
swe  sielenkl.  Wyrazy  tytułu  |  byty  do  tego  powodem. 
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Sielanki  nowe  Ruskie  różnym  stanom  dla  sabaitT 
teraz  iwieźo  wydane  przez  Symeoną  Zimorowicza  i66a 
in  4to.  i5.  arkuszy  (r)  gdsie  się  4j  tnayduie  aielanek 

Po  wtóre  naj^isat  taKźe; 

Roxolanki   to  lest  ruskie  panny  na  wesele  B.  Z, 
'   (Baritomieia  Zimorowicza)  z   K.  D.   pt*zez  Simeona 
Zfimorowicza  Łeopol.  R.  P.  i654.  w  Krdc.  a  FrancCe- 
sarego  in  4to.  lo.  artuszyi,  (s). 

Sielanki  Zimorowicza  mai|  więcćy  orygi« 

^y  nalnoaci  niż  Szymonowiczowe^   lecz  nie  mai) 

tey  mitćy  słodyczy^  lubo  zaprzeczyć  nie  mo« 

ina^  iż  wiele  iest  w  nich  prawdziwej  poezyi^ 

tudzież  wiersz  rtadki*    Niekiedy  ty&o  z  nie« 

chęcią  natrafia  się  na  wyrazy  nieczystćy  pol* 

szczyzny  ^  mianowicie  zaś  z  dy  alek  tu  ruskiego 

{irzeymowane.  Wszystkie  Zimorowicza  sie* 
anki  przedrukowane  po  kilkakreć  późniey^ 
wraz  z  sielankami  Szymonowicźa  w  Warsza* 
wie  y  iak  się  przy  Szymonowiczu  wymieniło. 

Juszyńsid  w  rękopiśmie  nazywa  ieszcze  Zi- 
morowicza autorem  poematu  pod  tytułem: 
Moschus  Polski  x  Greckiego  na  poUki  przełożone* 
nego  wierszem,  w  Krakowie  i66a» 
'  Franc.  Zagórski  pisze  (t)^  iż  Zimdrowios 
w  młodości  swćy  pisał  rymy  piórem  nieco  swa« 
wolnym,  których  się  poźniey  wstydził,  i  zwał 
śmieciem  i  płodem  młodocianney  słabości* 
Zdanie  to  zasadza  na  domniemaniu ,  iźT^imo- 
rowicz  w  drugiey  sielance   z  napisem  TruŁe^ 


( r)  Zd.  bibL  poet.  90.  efr.  Siebnki  polikM  w  Wartmrie  n  GmU 
wydane  1778  lu  Ł  136 

(•)  Tamie 

(t)  w  dsiele  podtytiJem:  Muzeusz  Poeta  Grecki  o  ŁśondrzeJ Br%0 
tv  Wars^  w  druk*  Korespondenta  1796.  dro.  gdzie  załą- 
czone są  oraz  r6ine  aielanlu  i  nauka  o  wienzn  paiterskun  ua 
karcie  ia4. 
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niey  w  Osobie  Miłosza  siebie  Mmego  opisuie. 
Lecz  gdyby  tak  w  rzeczy  samey  było ,  na  teu 
czas  by    wypadło ,    ii   Zimorowicz  nic  w  25 
lecz  przeszło  w  50  roku  życie  swe  zakończyły 
gdyż  w  wspomnioney   sielance,     ów  Miłosz 
opowiedziawszy,    iż  w  sw^y  młodości  wiele 
lekkich   wierszy   napisała     Których   się  teraz 
wstydzi,  dodaie  nakoniec: 
Az  kiedy  w  piąty  snopek  kłosy  moie  wiąSe^ 
"Widłę  li  ie  t«|  sprawą  w  cienin^y  nocy  grązęl 
Z  czasem  i  sapalezy  wa  chix6  we  tnnii  ostygła^ 
Za  laty  popędliwe  opadły  mi  skri^rdla, 
Dziękiifęjci  staroici  iieś  pfzytępijfa 
•    Rofjrfw  bystrości  moi^y,  kt<irvrh  żadna  sifa 
Poskromnić  nie  zdołała.    Tys  bieżące   czwdtem 
Zatrzymała  hamulcem  myśli  moie    trwałyip.  • 
Za  twoim  cichym  przyściem    odbiegły  mię  lochy 
ILtóre  o  sgubę  amvsi  przyprawiaią  płochy*  i  t,  a« 

Podług  rękopisma  łacińskiego  historyi  mia- 
sta Lwowa  przez  Bartłomitia  Zimorowicta  Bur* 
mistrza  Lwowskiego  brata  Symeona  napisane- 
go  (którego  kopia  znayduie  się  w  bibliotece 
Hrabi  Ossolińskiego  w  Wiedniu )»  autorem 
eiedmnastey  sielanki  z  napisem  Filareta  iest 
tenże  Barttomiey,  nie  zaś  brat  iego  Symeon  (u)« 

Bartłomieia  Zimorowicza  obacz  prócz  tego 
'wjiiy  między  rymotworcami  poezyi  opisu* 
i|C^y,  k.  348. 

CHEŁCHOWSHIBGO  Hbnkyka  rymy  pod 

tytułem: 

Gwar  le^ny  przAs  Henr.  Cbełchowskiego  dpisany 
i63o  hez  mieysca  in  4to  3  arlusze. 

S|  to'  Właściwie  5  sielanek ^  w  które  wcho- 
dzą osoby  mitologiczne,  iąko  to,   Ganimed, 

V 
(a)   ObacB   SicIaDki   wydania  T»d«.   Mo6towtki«^o  na  csele     pny 
Wiadomo^  o  ijcim  Ziinor«wicxa.  -r 
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.  Satyr )  Paimy,  Orfetis&  i  t.  d.  I  myśli  £  wy- 
kład ich  stosowne  s^  do  te^o  rpdsaiu  poesyi^ 
i  wiersz  daleid  odpowsSEechneypłaskości  wier- 
szopisów naszych  siedmnaste^o  wijajku^  Foeioa 
to  znayduie  się  w  bibliotece  liceum  Warss* 
Inne  ChetchowsKiego  pisma  s^ : 
9*)  Wiersz  ua  pochwala  Króla  Władysława  W  Ła«- 

blinie  u  Pawia  Kpnrada  i635  in  4  (w). 
3.J  Poprzysięzony  pokóy  i635.  in  4.  (x). 
4.)  Bóg  oczłowieczony.  i644  in  4,  (y)« 
5.)  fieynal  narodzenia  leeusowi  w  Warszawie  i645 
in  4.  {z\    jg 

GAWINSIU  Jan  %  Wielomowie,  zape- 
wne  poZimorowiczu  daleko  późniey  ^yifcy^ 
napisał  sielanki^  które  wyszły  pod  tyta« 
łem: 

Sielanki  Jana  Gawińskiego  nowo  napisane  ^  %  \it&^ 
rych  pierwsza  żywot  wieyski  ziemiański  a  dworski 
poniekąd  reprezentuie.  R.  r.  i668. 

Podług  tego  exemplarza  przedrukowano  ie 
W  Warszawie  u  Grella  1778  i  w  wydaniu  Mo- 
stowskiego. Jest  tam  5  sielanek  a  mi^zy  temi 
iedna  bezimiennego  autora  z  rękbpismu  wyic* 
ta.  Bedykowat  ie  Gawiński  Hiacyntowi 
Biankiemu  Podczaszemu  Warszaw*  Pisarzowi 
skarbu  koronnego^ 

t.)  Sielanka  i  różire  nads^robki  z  przydatkiem  innych 
autorów,  w  Krak.  u  Franc.  Cezareigo  i65o. 

Przypisane  Stanisławowi  Skarszewskiemu 
S  taro  ^  cie  B  adomski  emu.  P  o  dług  tego  wydania 
przedrukowane  w  Warszawie  u  Grdla.  W  ©dy* 


(  W )  Zahiąki  hihUoU  poetar.  polonor.  p.  52* 

( X )  LiNSS  xu  czele  swego  Równika 

(7)  ŁofSE tamie 

( B  )  IiresYHSKi  w  rQlu>pi£Bt0t  - 
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cyi  saś  Tadeusza  MostowsKiego  nagrobki  8§ 
opuszczone.  —  ^ 

W  wsypie  do  Wyboru  poezyi^  gdzie  mowa 
o  pisarzach  sielanek ,  mówi  wydawca  o  Ga- 
wińskiego sielankach^  źe  wiele  w  nich  iest 
pięknych  wyrażeń,  często  się  iednak  autor 
podnosi  do  stylu  iaki  nie  przystoi  poezyi  wiey* 
skiey,  a  czasem  daie  w  usta  swoim  pasterzom 
grubiiańskie  i  podłe  wyrazy.  Dodaćby  ieszczd 
moina^  iż  wiersz  nie  dość  płynny  i  w  poi  sen* 
su  zbyt  często  przerywany.  — 

Inne  prócz  tego  poezye  Gawińskiego  S| : 

3.)  Dworianki  to  iest  epigrammata  rosmaitfy  treści 
w  Krak.  u  Balcera  Smieszkowiea.  i664  iu  4.  Czę-* 
ici  triy  120  Hron,    (Jest  u  P.  Kwiatkowskiego). 

4.  Fortuna  albo  szczęście  wierszem  polerowniey-^ 
8xym  z  starego  udarowana.  w  Krak.  w  druk.  akad* 
1690.  in  fol.  97  arkuagy  z  hoperestychami.  (a). 

S§  to  epigrammata  9  które  oapowiadai§  na 
losy  ciągnione.  Autorem  tych  wierszy  iest 
picrwiastkowo  ^BĄCZALSKI,  który  ie  wydat 
w  Krakowie  u  Łukasza  Kupisza  bez  roku  in4to 
110  stron  z  figurami*  Lecz  to  drucie  wyda* 
nie  wierszem  gładszym ,  iest  piorą  Ga* 
wińskiego*  Przedrukowane  ^  pod  tymże  tytu- 
łem, w  Krak.  w  druk.  Mich.  Dyaszewskiego 
1744  in  fol.  26  arkuszy,  z  kopersztychami. 
(  Jest  w  bibl.  P.  Kwiatkowskiego). 

5.)  Wenus  Polska  albo  Epithalamium.  w  Gdańsku 
1673.  in  4.  Przytacza  Juszymii  w  rcŁopiimie.  — 

6.)  Treny  żałobne.  W  Krakowie  i65o  in  4to.  (/o- 
szyń^ti  w  rciopiśmie). 

Linde  w  poczcie  pism  polskich  na  czele 
swego  słownika,  wymienia  Gawińskiego  Treny 

(a)  Załuski    bitł. pok't,  p.  99k 
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na  imitrŁ  Ki^skiego  in  4to  nie  dodai§c  ani  roku 
•ni  mieysca  wydania.  — - 

MIN  ASÓW  I€Z  JózsF  EpiFANi  pisał  sielan- 
ki^  których  cztery.  s§  wydrukowane  w  Kbio- 
rze  sielanek  Grellowskim  roKu  1778  w  War- 
wawie  wydanym 9  przedrukowane  z  zbioru 
rytmów  i^f^o.  IMie  s|  to  iednak  oryginalnie 
napisane  pagtisrki,  ale  tylko  naśladowane  po 
większey  części  z  Lucy ana.  — *  ( O  Minasowi* 
czu  obacz  Mryżey  k.  384). 

DZIERŻANOWSKI  Iohact  Fligiel  -  AdjuU 
J.K.  Mciy  wydal  wiersz,  podtytułem: 

Sielanki  z  Baletu ,  kompozycy i  JP.  Sacco,  a  milo- 
ici  Tyrsysą  z  Chlorydą.  w  Wars*  ^^^S.  in  8.  la  9lr<m. 

Lecz  ton  iest  niekiedy  na  sielanka  za  stzu- 
fliny,  a  wiersz  częstokroć  płaski.  •— 

X.  EYSYMONT  Marcin  Piiar  rodem  z  Wo- 
tynia.  Dla  wydoskonalenia  się  w  naukach 
posiany  od  zgromadzenia  swego  za  granicę^ 
zwiedzi!  Rzym  i  Paryż ,  a  w  cięgu  całego  iycia 
od  1735  ^o  1812  gorliwym  i  użytecznym  oka- 
lał się  kapłanem  i  nauczycielem.  JNapisal  on 
dwie  sielanki  pod  tytułem:  Falem^n  iGąlaiea 
Królowi  Stanisławowi  przypisane*  — 

Inne  Eysymonta  dzieła  podług  Bielskie- 
go (b)  «§: 

a.).-Mauualik    poczciwego    człowieka,      wierszem. 

w  Wai-szawie  1779  lamo. 

3.)  Oda^  Stanisława  Konarskiego  o  modrym  kr^lu, 
%  Łacińskiego  przełożona. 

4.)  Wiersz9  na  powitanie  Króla  Stanisława 
'Augustą^  Fryderyka  Króla  Pruskiego  i  Franci'^ 
ezka  II.  Cesarza  Niemieckiego  y    w  imieniu  pro- 


(b)  w  (iiiel*  f^iła  4ł  scriptaJPUriHerufn  p  ł93. 
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wmcyi  całćy,  sapewne  w  ięzyka  łacińskim  i 
w  różnych  -czasach  pisane*  Prócz  tego  zosta* 
wit  w  rękopiśmie  dzieło  o  architekturze  cy- 
wilnćy  i  woienney;  dotę d  nie  wydane. 

KNIAZNIMA  poezye  sielskie  pod  tytułem: 
Idylle^  tud/ież  Troiste  wesele  sielanka  we  2  aktach, 
drukowane  w  zbiorze  dzieł  iego  poetyckich 
W  tomie  trzecim,  przez  czystość  ięzyka  ,  natu« 
ralnośd  w  myślach  j  ksztaltnośd  w  wysłowie- 
niu i  rym  niepospolity,  wiele  mai§  zalet  mię- 
dzy sielankami  nas^emi.  Autor  w  przedmo- 
wie do  troistego  wesela ,  z  osobliwem  mówi 
spodobaniem  o  tym  wiei-szu ,  i  dodaie  nako- 
niec,  Łe  uczucie  dla  tego  rytmu  iest  może 
uczuciem  oyca,.  który  częstokroć  iedno  dzie- 
cię, sam  nie  wie  dla  czego  lubi  nad  inne,  a  na- 
wet i  nad  te,  po  których  więcey  sobie  coś  tu- 
szy. 

NARUSZEWICZA  kilka  sielanek  wyszło 
naprzód  w  zbiorze  sielanek  Polskich  u  Grella, 
av  w  dziełach  iego  rymotworskich  w  Warsz. 
1778  wydanych  w  tomie  HI ,  znayduie  się  ich 
piętnaście.  Przedrukowane  w;  edycyi  Tad. 
Mostowskiego.  Jest  w  nich  wiele  poezyi,  ale 
razi  niekiedy  Mryraienie ,  na  ten  rodzay  rymo- 
tworstwa  za  szumne.     (  Obacz  wyżćy  k.  299  )• 

KARPIŃSKI  Frąhciszek  autorem  iest  siela- 
nek pełnych  słodyczy,  których  21  wydanych 
znayduie  się  w  tomie  pierwszym  dzieł  iego« 
(Obacz  wyz^y  k,  304). 

ZABŁOCKI  Franciszkk  iest  autorem  kilku 
pięknych  nader  pasterek,  drukowanych  w  Za^ 
haiv<ich  przyiemn^ch  i  poiytecznych  około  1776  > 
roku,    obacz  k.  301   i  niżey  między  poetami 
dramatycziiemi. 


448  Toezya  dydaktyczna  \ 

($.  Autor  bezimienny,  s  wyraieniem  na 
tytule  liter  M.  H^  J.  wydal  zbiór  wierezy  tre- 
ici  sielankow^y  pod  tytułeią! 

Rymy  i  proza  m.  H.  J.  Skotopasiki  i  miłostki* 
W  KriJcowie  u  Grebla  1787  in  idmo.  5.  TomikL 

lyiektore  rymy  sc  peine  tkliwości  i  onóy 
naturalney  prostoty  znamionuifcey  ten  ro- 
dzay  poezyi. 

$.  Sielanki  Wincentego  MAREWICZA  Rotmi- 
strza Woiewodxtwa  Trockiego.  (dssU  prywatnie  iyiąm 
cego  w  ff^arsmune)  1788.  in  ix 

ZAGORSKI  Framciazek  Piiar,  iył  od  1770 

do  1806  (c)  wydał  dziełko  pod  tytułem: 

Muzeusz  Poeta  Grecki  o  Lcandrze  i  Erze,  prze* 
kladania  Franciszka  Z  (agurskie^o)  z  przydatkiem  Sie— 
lanek.  w  Warszawie  w  drokarm  &.orrespondenta  1 796* 
in  8vo.  1216  stron. 

Muzeusza  wiersz  zaymnie  tylko  23  stron^ 
resztę  zaś  sielanki  tak  oryginalne  iako  tez  ttó« 
maczone  zTeokryta,  z  Wirgilego,  z  Sannaza« 
ryusza  tudzież  z  francuzkiego  ifzyka  kilka* 
W  własnych  iego  rymach  widad  gust  uformo* 
wany*  na  dobrych  wzorach ,  we  wszystkich 
zaś  wiersz  iest  czysty  i  płynny*  — • 

TAŃSKIEGO  Ignacego  (  obacz  k.  S09)  8ie<- 
lanka  dramatyczna  proz|  przeplatana  wiersza- 
mi y  pod  tytułem :  /  plotka  czasem  sif  przyda  — - 
na  teatrze  Puławskim  grana  18^2  roku  ^  dru* 
kowana  w  zbiorze  dzieł  iego.    Myśli  szlache- 

tne  i  gładko  wyłożone,  sc  cechę  tego  pisma. 
Walentego  GURSKIEGO    różne  daiela  {msy^ 
sŁhie  prawie  wierszem)  w  Krakowie  u  J.^  Maia  i8o4. 
in  ismo.  4  Tomy  drobnYm  drukiem. 

W  tomie  piery^szym  na  242  stronach^  znay« 
duie  się  około  60  sielanek  i  ig  od  czyli  pieśni. 

(«)  Baa.fu  ińtat  piarufarum  p.  24)5 

W   M' 
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"W  sielankach  •  tkliwoid  i  lyiersz  gładki  czyTii| 
te  sBacownemi  *-r«  W  znac^ney  części  ten  pier- 
wszy  tom  był  drukowany  pckl  tytułem  r    - 

.Róine  dzieła ,  wierszem  i  prosa   tom  I.  ^  War*" 
ssawie  u  Grela  1785*  lamo.  17 4  f/rort.  .^, 

Nie  na  tytule,  lecz  tylko  w  dedyfcacyido. 
Michała  Grabowskiego  podpisany  iest  jy.tey 
pierwszey  edycyi  autor.  Wiccey  tomów  tego 
pierwszego  wydania  nie  znam. 

W  tomie  II,.  279  strop  wwierd^jcya,  s| 
różne  wiersze,  i  Komedya  wierszem  we  4 
aktach  Rozwód  *w  masce,  pierwszy  raz  grana  we 
Lwowie  1797  roku. 

W  tomie  Ul.  z  249  stron  złożonym,  sf  ró' 

Łne  wieraza,   17  baiek  i  komedya  w  5  aktach 

.proz^ji  pod  tytułem:  Rycerz  zakochany^   czyli 

koitosc  prowadzi  do  sławy,  pierwszy  raz  gra:- 

na  na.  teatrze  Lwowskim  1 799  roku. 

Tom  IV.  pbeymuie  274  stroik,  S^  iaś 
W  nim  dwi^komedye  wiersa^em ,  Tryumf  cnoty 
W  5  aktach  i  Jreszt  szlubu  w  5  aktach,  nątea- 
'trze  Warszawskim  1800  roku  grane.  '      ' 

-  $.  Pienia  ^  wyskie  priez  W.  R.  w  Krakowie,  w  dru- 
karni Greblowskiiy  1811*  in  ^6mo  190  śir^on  drobniu^ 
tiim  drukienii  ■ 

Ton  szlachetny  i  naturalny^,  tudzież  wiersz 
potoczysty  znamionui^  autora  niepospolitych 
talentów  i  czynif  te  wiersze  gednemi  powsze- 
•chnieysEĆy  znaiomoźcii  '^ 

b.)  Tt^maeźenia  sielaheK  t  obeych 

ic«yłi6w.  , 

B  I  O  N. 

Sielanki  iego  równie  iak  Mosćhnsa  i  Teo- 
kryta,    nie  S|   wprawdaie   dotfd  catKowiei« 
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przetłpmaceone  na  ięzyk  polsKi^  lecK  racs|« 
^szy  od  Szymonowicza  oyca  naszey  poezyi 
pastersldi^yy  wszyscy  nasi  tego  rodzaiu  irymo- 
twórcy,  naśladowali  te  piękae  wzory  poezyi 
sielskićy.  Jeden  z  rymów  iego  nmieścit  Szy- 
motidwicz  w  drugiey  sielance  ^  którćy  tytoi 
n^seli  (d)« 

DEL IL  A 

ifómaczenia  óbacz  wyićy  K.  344. 

P  L  O  R  Y  A  N 
obacz  nizćy  między  romansami^ 

r  . 

CES  NER    Salomon 

Fierwsxy  ieriarai,  noc  i  wizerunek  potopu,  trzy 
pisma  p«8nera  tlomaczone  przez  K;  K^.  ( t  i.  Kidetkńa 
KWIATKOWSKIEGO)  w  Wm«z.  u  Dufora.  1789, 
8vo  108  stron* 

śmierć  Abla'  w  5  pieśniach  przetłomaczyt 
na  polskie  naprzód  prozf  /.  «?•,  L AKARRYĘR 
l[la  barriere)  we  Lwowie  u  Filiera  177^  in  8vo 
310  8trQ%a  późnimy  wierszem  Jacek  PRZT- 
BYLS^il  w  h rakowie  1797  in  i2mo« 

Pacierz  '  Staruszka^  Idylla  Naruszewicza^ 
iestt  naśladowaniem  z  Gesnera.  «-—  Całkowite 
xaś  sielanek  tłómaczenie  wyszło  pod  tytpłem : 

<  V  Sidanki  Gesnerą  z  niemieckiego  oryginału  na  wieras 
polski  przerobione  przez  tlómacza  wiersza  o  człowieku 
Wokera  (Ł  i.  OHOD ANIEGO  Kanonika  Krakowskie- 
go) w  Krakowie  u  Jana  Maja  1800*  lamo. 

^'  'Tłómaczenie  sielanki  JDa//iiV  proz|  wydał 
L.  O.  Klemens  NOWICKI  w  Wilnie  i  War- 


(4)Kmi€y   Dzieltm,  nS. 
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tsawi*    drTtkiem   lóeefa   Zawadzldej;o«    i^ia 
iiiismo  112  stron.  —• 

M  O  S  C  H  U  S. 

Tdyllf  iego. Kupide  zbiegły j  pnełoiył  Kra- 
sicki^.  drukowaną  jcas  w  irizedm  tomie  dadeif 

TiBOKRTTA. 

KJ  b  mamy  całkowitego  tłómacżęniay  ale  tyl* 
ko  przekłady  poiedynczych',aieIanek  inaslado- 
W^mifit  osobliwie  przez  Symooowicza* 

,       ;Vv  i  R  O  I  L  I  U  s  Z. 

Eklogi  czyli  bnkoliki  to  ie^t  pasterki  ^  prze- 
Itóyłiia  przód  X.  NAGURCZEWSKI  Ignacy 
Jezaita  (arodait  się  1719  w  Litwie,  a  umart 
1811  w  Warszawie  (€l)  w  zupełnem  od  świa- 
ta  oddalenia ,  a  w  pewnym  względzie  i  zapo« 
mnieniu)  który  przekład  wyszedł  naprzód 
wraz  z  tłómaezeniem  Eneidy  Andrzeia  Kocha* 
Bowskiego^  w  Warszawie  1754  in  4tOł  prze* 
drukowany  przy  sielankach  polskich  u  Grela 
i^irydanych  w  Warszawie,  1770  i  1778  in  8vo# 
Inne  Nagurczewskiego  dzieła  8|t 

2« )  Demosientsa  Filippiki* 

5»)  Ttómaczenie  lUady  Homera  (ohacz  ni« 
że'y.) 

Nowem  tłomaczeniem  Eklog  Wirgiliuszo- 
wy  eh  zbogacit  Józef  LIPIŃSKI  Konsyliarz 
w  dyrekcyi  edukacyipubliczn^yXifstwa  War- 
szawskiego^ literaturę  polsk§,  wy  danem  w  War« 


!•)  o  lycia  i  pisauck  KagiitezcwckicM  obacz  laów^  Jtai^tana 
Kos  VI  Air  A  miaaą  na  posiedsenia  Królewskiego  towanjatwa 
pnjiaciót  nauk  w  Warazawić,  a  drukowaną  w  Gaseeio  Konra^ 
tpondcBU  Wamaw.  sroku  181 1*  ]N.  4o  i  4i, 

30* 
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ssBawie  1805  in  8  maj.  z  teztenn  łacińskim  obok 
i  prsypiskami  przy  końcu^  92  8tron«  Przednu 
kowane  w  zbiorze  Tadeusza  Mostowskiego. 
Sielanek  polskich  1805  in  8vo.  •—  Stanisław 
Potocki  (w  pochwale  Szymanowskiego  na 
k.  69)  takie  o  tym  przekładzie  dał  zdanie :  y^  Li- 
piński mało  co  powierzył  z  swych  wier- 
szów  publiczności  ^  lecz  to  co  iiy  powierzył, 
iest  tak  dokładnie  wyrobionym  ^  £e  .małem 
bydź  przestaie.'* ' — 

KOŻMIAN  Kaietan  (obacz  wyi^y  k.  gii 
i  343)  przełożył  Eklogę  iedna  Wirgiliusza  wier« 
•zem  pełnym  harmonii  i  słodyczy^  drukowana 
w  gazecie  Warszawski^y  roku  18 n- 

O  tłómaczeniach  ziemiaństwa  i  Eneidy  Wir* 
giliusza,  obacz  na  swoiem  mieyacu* 
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ROZ  DZIAŁ    TRZECI. 

Foezya  heroiczna. 

Poezya  heroicsna  t^m  df  w  ogólności  od 
innych  poezji  gatunków  róini^  iż  whistoryi 
obiera  sobie  przedmioty  który  w  istocie  swo« 
iey  ogólne  znamiona  poetycznosci  zawiera« 
Liczymy  do  tego  Romanca  czyli  Balladf^  to  iest 
romantyczny  opis^  w  sposobie  tiómaczenia  się 
luda  pospolitego  wyłożony.  Jeżeli  zaś  misty* 
cznośc^  religiyn§  i  cudowność  z  Kościelnych 
tradycyi,  poeta  za  treśc  rymu  swego  obierze^ 
powstaie  na  ten  czas  Legienda.  Nayczyściey 
iiednak  i  bez  żadnych  innych  warunków  heroi* 
cznośó  się  wystawia  w  pawieici  potiyczniy*  — 
A  gdy  poeta  usiłuie  życie  same  ozdobami  ry« 
motworstwa  upiękrzone  wystawić  ^  tudzież 
obtękania  serca  ludzkiego  w  powieści  wyra* 
zić,  tworzy  się  naó wczas  Romans.  —  Właści- 
wy, nakoniec  wiersz  bohaiyrski  czyli  Epopeia^ 
ma  za  cel  aby  w  cięgłym  wystawieniu  działa- 
nia namiętności  iakowey,  lub  zapału  poiedyn* 
czego  człowieka  albo  całego  narodu  w  walce 
z  losami  zostaięcego  y  uczynić  zadosyć  temu 
wsa^ystkiemu  cokolwiek  sztuka  od  poezyi  tyl- 
ko wymagać  może.  —  Tak  Ballada  iako  też 
Legienda  mało  6§  w  ięzyku  oaszym  znane^  nie 
mamy  przeto  płodów  tego  rodzaiu^  a  dość 
szczupł§  ( w  porównaniu  z  jnnemi  narodami ) 
liczbę  powieści  poetycznych  i  romansów^ 
w  iednymże  zawrzemy  oddzielę.  «— 
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§•  i#    Powieść  poetyczna  i  Romans* 
a.)  Dsiela  oryginalne. 

Antypaifty  malźeńAkie,  trsemA  uciessnemihistoryia- 
nii  o  Banialuce  królewnie,  oGalesie  i  Filidzie,  i  oPrse- 
jnyslawie  Xcia  Oświęcimskim,  iako  wdzięcznego  sma— 
ka  cukrem  prawdziwey  miłości  malźeńskióy  zaprawio- 
ne, w  Krakowie  u  Frań.  Cezarego  •  i65o  in  4to  18  ar^ 
liU9%y  (g);  *-  prtedruŁowane  tamie  1703  in  4to  (h)^ 
I  uiowu  w  Krak.  w  druk.  Akad.  w  roku  1736.  in  4u> 
16  arkuftzy  (i). 

Sama  fustorya  o  Banialuce,  przedrukowana  frez  icyr» 
m»  ¥769  in  4to  00  nriuazy, 

Maurycyusza  TRZTYPRZTYCKIEGO/J^iAjpa- 
trjila  ghidlotwartJdęgo  Co  nowego,  abo  dwór  maiący 
,  w  sobie  osoby  i  mózgi  rozmaite,  z  których  wydworne 
powieści  abo  dworsiwa,  iakoby  nowe  tego  wieku  Apo— 
phthe^ata  zebrani  i  na  pospolity  pożytek  i  uciechę 
aą  wyaane.  w  Krak.  u  Cezarego  1695  in  8vo  60  słron^ 
Inne  isydanie  pod  tymie  tytułem^  bet  roku  i  mieysca  go^ 
ckim  drukiem  in  4to  i\  arkutza. 

lest  to  zbiór  dowcipnych  i  prawdziwia  Kro-, 
tofilny eh  powieści  i  anekdot.  — ^ 

$.  Furfanterye  polskie  hesimiennie.  bet  roku 
i  mieynca ,  gockim  drukiem  kto  w  moim  exemplarus 
4%  arkustyy  ale  widoctnie  brakuie  końca. 

Jest  to  zbiór  wesołych  i  żartownych  po- 
wieści, gładka  i  czystę  pisanych  pol8zczyzn|.— 

$•  Acnulfus  t.  i.  Historia  miłostek  Agnulfa  i  Florę- 
Sty  w  dwóch  kai^ach,  in  4to  11  ąrmny  bet  rokiĄ 
i  mieyeca  (k  ), 


(g)  Zatatki  5iN»  /«•>•  p,  i3t Łntu  \yr  ilowiiika  pod  wyrazem 

m 

(h)  Zat  umie. 

(i)  Powieść  o  PneiDysUwi«  pnttoly!  tu  ^n/l^  Ntej»ł«ckl  Jenj 
Ę\xTiuB,  drukowana  w pUmte  ftrjodycmim^odijtoiMmScAle" 
^hchś  PrihńncialbldUer^  Breilau  161 1* 

(k]  Z  a  I,  bihlpoeu  p,  ;5, 


f 
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.  ^  Philóma^kia  abo  affekfow  gor^c^y  milotci  wy* 
rażenie,  £  kilku  par  oboićy  pici  przykładów.  Mło- 
dym na  pohamowanie  w  druk  podana  po  jmierci  auto*- 
ra  Hieronima  MORSZTYNA  z  Raciborska  {Stolnie 
ia  BleUtiegOy  iak  pisze  Niesiecki  w  JTerL^j  wier/izemr 
drukiem  gockim  w  Warszawie  u  dziedzic<Sw  Piotra 
Elerta  i655  in  4to  i3  arkuszy. 

Przedrukowanie  czwarte  wyszło  podług 
Niesieckiego^  w  Krakowie  1705  in  410/  Znaj- 
duii  się  zaś  tutay: 

a.)  Alfonsa  Xiązccia  lyięźnia  Arragońskiego  i  Ory* 
Stelli  królewny  Kreteńskićy  miłość  śmiercią  okrutną 
zapieczętowana. 

b.)  Żałosny  koni^  dwoyga  ludzi  kochaiących  się 
W  sobie,  Zygisipundy  i  Gwizgarda. 

c^  Historya  o  Telezie  Łidyyskim  Królewiczu  i  Pe* 
repoazie.  — • 

Na  sarnim  czele  dzieła  umieszczony  iest 
wiersz  do  czytelnika^  gdzie  się  podpisał  t  ^^Jan 
Karol  DACHNOWSKI  Poeta  Falski,''  zape- 
wne  wydawca  tey  Filomachii. 

Samitbla  zSkrzypny  TWARDOWSKIEGO  Na- 
dobna Paskwalina  z  liiszpaiUki^o  jwiezo  w  polski  prze- 
mieniona ubiór  wierszem,  w  Krak.  w  druKarni  alcade- 
mickićy.  gockim  drukiem  1701*  8ro  8  arkuszy, 

Załuski  w  bibliotece  poetów  polskich  mnie'* 
ma  y  ie  to  nie  iest  wcale  tłómaczenie  ale  ory- 
ginała gdyż  w  bibliotece  hiazpańskiey  Mikotaia 
Antoniusza^  dzieła  tego  wymienionego  nie 
znalazł.  — • 

PONIATOWSKI  Stefan  herbu  Junosza 
Jezuita 9  a  późniey  Cysters^  ^yi^cy  za  Jana  So* 
bieskiego ,  wydał  poema  pod  tytułem: 

Morze  Łabędzia  i  t  d.  /o  iest  wiersz  o  familii  Hrą* 
bióuf  z  Skr^yrmy  Duninów,  w  Warszawie  u  Piiarów 
i6g4.  in  4lo  8  arkuszy  (1), 


(1)  ZtŁ  hihlpośt.  p.  71.  Nntaozr  H«rb.  Ul,  648. 


* 
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Prócz  lego  podał  do  druku  |    lecę  bes  imię* 
nia  swego  c 

jirgoncuUicon   nuptiale  Joan.    OpcdiA$li   Praefęct. 
Sremens,  et  Teres.  ConsŁ.  KonacŁetMloj  —  i  po  poUtui 
Wiekjsloty  w  zlołźy  lodzi  i68a  fol.  ( m ), 
/  POTOCKI  WAci^wherbuSr^eniawa  (umarł 

1^93-  podług  INiesiecKiego  *(n),  a  podtug  Al- 
bertrandego  (o)  roku  1716)  napisał: 
p  ' '  V  Syloret  albo  prawdziwy  obraz  nieoslabioneefo  nty- 

doikiiwszerai  przeciwnościami  męstwa  i  uszczęśliwionćy 
w  poddawaniu  się  boskim  wyrokom  ufności,  w  staro— 
dawney  historyi  z  różnych  greckich  i  łacińskich  pisa-^ 
rzów  wyi^ty,  odmalowany,  a  przez  Wacława  Potockie* 
go  w  rymie  polskim  żywszymi  kolorami  odnowiony.— 
w  XV  xięgach.  frez  myraieiua  mieysca  i  rotu.  (ale  po«« 
dobno  około  1764  drukowane.)    in  4to  5a3  stron, . 

Poema  to  wydane  przez  Kuczkowskiego  i. 
jprzypisane  lózefowi  {  Hazimierze  XicstWTi 
Czartoryskim ,  iest  romansem  przez  Potockie- 
go oryginalnie  napisanym,  którego  bohątyr 
nazwiskiem  Syloret  ma  do  czynienia  z  Astya- 
gesem,  Cyrusem,  Kambizesem,  Demetryu* 
szem,  Królowa  Zenobia,  Eumenesem,  Lecas 
mnieysza  by  były  w  dziele  tego  rodzaiu  ana« 
cbronizmy,  gdyby  rzecz  nie  była  zbyt  rozwle- 
kła ,  bez  planu  j  ( gdyż  o  bobatyrze  na  kilku* 
dziesi^t  wci|ż  niekiedy  kartach  i  wzmianki 
,  nie  masz)  9  i  wiersz  plaski  a  do  tego  przez  nie« 
poprawny  druk  ieszcze  bardzi^y  niekiedy 
zeszpecony,  Zaprzeczyć  iednak  nie  można,  iś 
$1  niektóre  opisy  żywemi  oddane  farbami  1 
w  wyrazie  mocnym,    ---    O  innych   dziełach 


(m)  NieMf«ki  umie. 
(n)  w  Hcibar^u  lU,  709* 


r 
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FotockieKo  obacas  nii^y  między  autorami  epi* 
grammatów. 

&.  Awantura  kawalera  imieniem  Fortunata,  istotą 
nieszczęśliwego,  przez  JMP.  Ign.  MICKIEWICZA 
Miecznikiewicza   Bracl^rwskiego  ułożona  i  do.  iruku 

fodana.  hez  wyr^  m.  1768.  in  8.  a.  tomiki,  -«-  PrĘfidru^ 
otvana  /^^c  X  Mamilczeniem  imienia  auiord  w  Warass, 
1796.  in  8vo.  2  tomy. 

KRASICKI  Ignacy  (obacs  wyźey  między  pisa- 
rzami baiek  i  satyr)  iaKo  autor  powieści  poa- 
tycznych^  znakomite  w  literaturze  naszćy  zay- 
muie  mieysce^  zwłaszcza  źe  pisma  iego  tego 
rodzain  prawdziwie  ł§cz|  przyiemnośc  z  po- 
żytkiem.   •—  Jako  to: 

1.)  DoswiadczyńskiegoMikoIaia  przypadki,  w  War- 
szawie 1775  in  8.  pierwszy  raz  drutowane}  prze-- 
drutowane  w  Morze  dzieł  i8o3. 

Wytyka  tam  autor  pospolite  wady  dawn^y 
edukacyi^  dalćy  kabały  trybunalskie,  prze- 
kupstwa, wymowf  mecenasiów,  intrygi  sey* 
ino  we  i  t.  d.  (p). 

Q.)  Pan  Podstoft-  w  Warszawie  1778.  in  8vo.  a.  To- 
miki, w  tiórych  dwie  tsięgi  były  zawarte.  Trze^ 
cia  dopiero  po  hnierci  autora  drutowana  w  tbi<Pi 
rze  daeł^AĄjydanym  prsuz  Dmóchowąlifgo^ 

Wystawia  tu  autor  dobrego  gospodarza, 
cnotliwego  i  rozsądnego  człowieka,  a  razem* 
wytyka  wady  i  przywary  naszemu  narodowi 
właściwe.  Ton  w  piśmie  tem  tak. zręcznie. iest 
uchwycony,  tak  doskonale  do  obyczaiów  na- 
rodowych przygtoso\yany,    że  trudno  ięst.le- 


(p)  Zdanie  doi6  surow*  o  t<^m  dziele,  dat  Di|ióchowsVi  ^  n^owie 
na  obchód  paim^tki  Krasickie <;o ,  drukowaiK^Y  aa  czele  dział 
iego  na  k.  XXXn. 


> 
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picy  Polaka  wystawid.   Tałue  dat  zdania  o  tóa 
dziele  Dmochowski  (r). 
3.)  Historya  na  dwie. księgi  podzielona,  w  Warsza- 
wie 1779  in  8. 

W  powieści  tey  wystawia  autor  CKtowieka, 
który  nie  mog|c  umrzed  9  znalazł  sposób  od«. 
mładzania  się.  Teti  człowiek  iako  przytomny 
świadek ,  opisuie  dzieie  y  wytyka  błędy  histo- 
ryków y  czyni  uwagi  nad  charakterami  ludzi. 
Słowem  zamyka  się  tu  dowcipna  krytyka 
pism  historycznych.  Obszernićy  wyłożył  swe. 
zdanie  o  tćm  dziele  Dmochowski  (s). 

J.  BL   GAWŁOWSKIEGO    pamiętnik  moralny 
z  roinych  polskich  autorów  zebrany,  w  Warszaw  druk.^ 
XX.  Missyon.  1782.  in  8. 

lest  to  zbiór  anegdot  i  kilku  powieści  mo- 
ralnych. 

X.  KRATEWSKI  Michaii  Dymitr  zgroma- 
dzenia Fiiarskiego^  urodził  się  1746  w  woie- 
wództwie  Ruskiem  i  trudnił  się  prywatnem 
kilku  młodzieńców  znakomitych  domów  y  wy- 
chowaniem. W  roku  1703  sekularyzowany^ 
został  proboszczem  w  Końskich  i  kanonikiem 
Kieleckim.  Pióra  iego  kilka  mamy  romansów 
i  powieści  poetycznych  ^  tak  co  do  rzeczy  iako 
teź  sposobu  wyłożenia  niepoślednie  w  litera- 
turze  naszey  zaymui§cych  inieysce. 

1.)  Podolanka  czyli  wychowanica  nąt^ąry.  w  War-^ 

Bzawie  1784.  in  8vo, 
a.)  Przypadki  Woyciecha  Zdarzy ńskiego.  w  Warsz. 

1 786.  in  8vo. 
5. )  Pani  Podczaszy na«  w  Warszawie  1787,  in  8vo. 

Te  trzy  pisma  wyszły  bezimiennie,  — 


(r)  Tamie  na  k.  XXXrV. 
(  f )  Tam^c  na  k.  XXXy . 
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A.)  Leszek  Biały  Xląie  PoUki.  w  Warszawie  1789. 
in  Syo  dwa  tomy, 

Dzieto  to  ies^  na  wzór  Telemaka  Fenelono* 
W6eo  napisane. 

Wydał  prócz  te^o  Kraiewski: 
5.)  Życie   Stefana  Czarnieckiego  Hetmana  W.  K. 
w  Warszawie  1787  in  8to  (t). 

Bezimiennego :  Dyalog  czyli  rozmowa  Pode* 
lanKi  z  mę/.em.    Dzieło   ostatnie,    w  Wars^sa- 

wie  1784  in  8vo. 

HL  J.  KOSSAKOWSKIEGO  amarlego  179* 
w  W  arszawie)  Xi4dz  Pleban,  w, Warsa,  u  Grela^  edycya 
druga  1788  in  8vo. 

§.  Lińska  Hrabina  powieJiS  polska,  w  Supraśla* 
178.0.  łn  8to  a  tomy. 

^.  Władysław  JLaskdnogi,  rokn  iao6  dsieiów  na- 
rodu polfikiego  ułomek  historyczny,  w  Warsz  u  Diuf. 
liga  in  8\ro   300  etron, 

(X.  JEZIERSKIEGO)  Rzepicha  matka  Królów 
iona  Piasta  mi^sy  narodami  Sarmackiemi  Słowiań- 
skiego monarchy  tćy  części  xiemi  która  się  nasywa 
Polska,  w  Warsz  u  Dluiura  1790  in  8vo  4^S  stron. 

Jest  to  romans  historyczny  czyli  raczey  hi- 
storya  z  dodaniem  w  opisie  ozdób  romanso* 
wych.  Styl  iest  czysty  i  iaKo  rzecz  z  dzieiów 
oyczystych  mile  się  czyta. 

Tegoż  autora,  lecz  także  bezimiennie: 

Goworek  Herbu  Rawicz  Woiewoda  Sandonairski, 
powiffó  z  widoku  we  suie.  w  Warsz.  u  Grela  1789. 
in  8vo  122  stron. 

Ahna  Oumpu  2  Ksiąiąt  Radziwiłłów  Hrab.  MO- 
STOWSKA Kasztelanowa  Raciizka,  zbogaci- 
ła  za  dni  naszych  literaturę  oyczyst|  oryginał- 
nemi  powieściami  i  romansami.  *—  Wyszły 
one  pod  tytułem: 


( t }  o  Rralewskim  i  piimach  icgo  obacz  BtsuKisco  t^iła  et  scripła 
Piarisiarum  p»  J7S.  ^  • 
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Moiif  rozrywki,  w  trzech  tomikach  w  Wilm  u  Za- 
wadzkiego 1806  lamo. 

W  każdym  tomiku  snayduię.  się  dwie  po- 
wieście z  których  każda  także  osobno  w  han- 
dlu iest  księgarskim ,  pod  tytułami : 

Strach  w  zameczku  powieść  prawdziwa  —  Zamek  ko* 
niecpolskich  powieść  Ruska  oryginalna.  —  Cudowny 
Szafir  czyli  Talizman  szczęścia  (z  Pani  ZanliA)  —  Nie 
zawsze  tak  się  czyni  iak  sięmćwi  powieść  Białoruska.-— 
Matylda  i  Danilo  powieść  Zmudzka  oryj^inalna  i  Po-- 
sąg  1  Salamandra  z  W  ilanda.  — 

Wszystkie  w  teyże  drukarni  pod  rokiem 

1806  in  i2mo. 
3.)  Aatolda  Xiężniczka  a  krwi  Palemona  pierwszego 
'  Xcia   Litewskiego    powieść    oryginalna    z  I^isto-- 
ryi   LiewskiĆY*    w    \Vilnie  u  Zawadzkiego    1807 
in  8vo  a  tomiki  i58  i  278  9Łron. 

3t)  Zabawki  w  spoczynku  pó  trudach  przez  Ann^ 
z  Książąt  Radziwiiów  Efrab.  Mostowską,  w  "Wil- 
nie   w  drukarni  Dyecezalney    1809.    ^^   ^^^  ^^^ 

Jest  tu  pięd  powieści :  Pokuta  powieść  Pol- 
ska, ~.  Adyla  powieść  moralna.  -^  Sen.  — 
Miłośd  i  Psyche.  —  Lewita  z  f]fraim^  powieśd 
Izraelska.  -^ 

b.)  Tłómaczenia  powieści  poety* 
cznych  i  romansów^* 

ABANRUR  (Yillemain  d'Abancourt.) 

Adina  czyli  pasterka  Pireneyska  i  innych  kilka 
romansów  z  francuzkiugo  przeloiyl  F,  ZALjSWSKL 
w  Warszawie  u  Ragoczy.  1808  in  8vo,  109  stron. 

ABELIARD. 

Abeliarda>  i  Heloizy  listy,  tłumaczone  wierszem 
przez  CHOMENTOWSKIEGO. 


r 
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lany  przekład ,  wierszem  także,  pod  iinie« 
jiiem  T.  WĘGIERSKIEGO  wydany,  nie  iest 
dziełem  iego  «r$ki  (u). 

A  L  G  A  R  O  T  T  I. 

Seym  walny  Cytersli  P  Hrab.  AlgaroLti  z  Wło- 
skiego jprietlómaczone  pr^ez  Maryą  MALISZ£W«* 
SKĄ  Ś.  M.  \^efi  ufyraienia  mieysca  i  roku )  in  8vOk 
i43  Hron. 

ARNO     (d^Arnand.) 

!•)  Ołłpoczmld  człowieka  csule^o,  prkełozyl'  Jaw 
NOWICKI  w  Krakowit  w  drukarni  Grsblow5ki6y 

1798  in  8vo  a  tomy.  • 

Jest  to  zbiór  małych  romansów.  — 
)•  \  Lorczzo  i  Nina  przełożył  Jan  Nowicki.  v  Kr»- 

kowit'  u  Grobla  1^96  parno* 
3. )  Daminyille  powieić  wyieta  %  dzieła  Pana  d'Ar« 
ńaud  pod  tytułem  dośvviaaczenia  uc^&uoia  ną  pol- 
ski ięzyk  przetłóraaczona przez  F...  S...     w  Lwo-* 
wie  n  Pilicą  i8o9.  io  8vo  147  $Łroru 

Margrabia  ARZAN.(d'Argeńs.) 

Niestałość  *  w  miłoici  czyli  awantury  Markizą  da 
Vau4reviil6  napisane  po  fcancuzku  przez  Markiza 
d'Argens  a  teraz  na  polskie  przez  Franc.  JsL%yc  MA«- 
K^UI^KIIEGO  w,  Warsz  u  Diuf.  1 793*  in  8vq .  edycy a 
nowa  w  Warszawie  a  Lebrun'  i8o>  in  8vo  aa4  siron^ 

"        BARKLAJtJSZ.    Ja^b  /  _ 

Bdrklaiusza  Argenidę^  przełożył  wier* 
szem  Wacław  POTOCRr,  Podczaszy  ftra- 
Kowski,  który  to  przekład  wyszedł  w  War- 
szawie u  Fiiarow  1697  in  fol.  761  stron. 
Przedrukowana  staraniem  Michała  Troca  w  bi- 


( tt)  Obaez  Wlgienkie^  pUnu  w  e^c^i  Hosiowiki«f0  nt  lu  a84i 


46a  JBotierfa  heroiczna 

bliotece  poetów  Polskich  w  Lipsku  n  B.  C« 
Breitkopfe  1728  in  ftvtD  841  stron.  Po  trzeci 
raz  w  Poznaniu  w  druk.  Akad.  1743  in  4to 
640  i  585  stron  ( yr  ).  — 

(  O  innych  pismach  Potockiego  obacz  mię* 
dzypisarzami  Epi^rammatów )• 

Tpegoż  romansu  ttómacźenie  prozę^  wyszło 
w  Krakowie  u  Cezarego  1704  in  8vo  (x). 

Hontynuacyi  Argienidy  przez  Ludwika  Gd-- 
bryiela  Buguoeyttsrza  napisana  ^  przełożył 
X.  Waleryan  WYSZYŃSKI  Piiar,  wydane 
«  driikai*ni  aX.  Frwciszkanów  w  WiŁoie  oko- 
ło 1763  roku  (y). 

B  A  R  T  EL  E  ML 

Karita  i  Polidor  przez  J.  J.  Barthelemi  tłumacze- 
nia Ł.  GOŁĘBIOWSKIEGO,  w  Waisiawic  na  Hi^ 
wołibia  i8o4  in  8vo  i36  «/ro/i. 

BERTRAND. 

Teweuon  czyli  .za]bawy  wieyskie  na  o^ra  dni  po-» 
dzielone  przez  Pana  Betranda  po  f  anruzku  na-* 
pisane,  «  tlómaezone  przez  X.  KLUŹYNSK lEGO. 
edycya  agą  w  Warszawie  u  XX  JPiianSw  1779  i  i8o3 
In  8vo  378  stronnic. ; 

Klużyńśki  Idzi^  Piiar,  rodćm  z  Krako- 
wskiego^ żył  od  1746—  i8o5.  Wydał  prócz 
tego  j  traktat  o  sposobach  ratowania  bydła  w  cza* 
$ie  zaraiy.  w  Wars  z/  ^^74^  in  liyó'{z) 

(wj  ZaI,  w. paet.  ^.  ai^   »    .      , 


f  ■ 


.•(y!)!ZaL  Uqi2e.-*-  Przez  polli\łkę  zap«wnft  drutimką,  if  Bielskie 
,  jga  yita  »piaristarum  rok  druku  tego  dzielą  lett  i73o.  co  bydii 
nie  moie,  swaijwszy  co  Zaludki  w  przytóćzbnem  miaytca  po- 
wiedział, 

(z)  Ob.  BiBUKnoo  Fitą  ęt  scripta  Piarisł,  p.  177* 


tłómaezifnie  tomanaów. 
B  I  D  U  L  F. 

Pamiątki  Miss  Sydney  Bidalph  wyięte  2  MjAzięnr 
ńika  t  AngieL  na  fraacaxtie ,  a  teras  na  polskie  prze- 
łożone przez  H.  F.  P.  K.  M.  ( t  1.  Hrabię  Franc.  PO"- 
pO  WSiCIEGO  Kasztel.  Ma^oir.)^  Warsa,  u  Diu£  1786 
in  8vo.  4  tomy.  ,  •  . 

B  b  K  A  CTU  Sz! 

Bokacyusza  dzieło  (  czyli  raczćy  Franciszką 
Pftrarkiy  który  ie.pp  łacinie* napisał)  pod  ty- 
tułem s  Histarym^Btyzeldy  o  wierze  matŁeńskiey^ 
'przełożył  wierszesk  S  wydał  bezin^ieńnie  J.  B. 
MINASOWICZ*  *  we  lawowi*  "d  Trynitorzów 
i75oiłi4to- 

BpHARNE  (Beauliąrnais). 

Heroizm  tkliwości  da  zabawy  poiyteccnćy  siniąoe 
dzieło  Hrabiny  Beauharnais  przełożone  na  polskie 
przez  Joz.  KAiBTAiiA  SKRZEmSKIEGO  w  War* 
azawie.  i79s«  in  &ro.  4.  Tomy. 

CERWAliniEŚ  Saa wedrą  Michał. 

"^  DonKwiszot  przetlóinaczony  na  polskie  przez  F. 
H.P.  K.  M.  (łŁ  FranŁ  Hr.  PODOSKIEGO  Kasz. 
Maz.)  w  Warszawie;  6  tomowi  1786.  in  8vo. 

.*     CHANSIERGES  o)),.S«an8yeri.    ' 
DELA^OA  (Delacroiz). 

Tysiąo  dni  i  ieden,  powieici  perskie  przez  Petis  de 
la  Qroixj  a  na  polski  przez  X ^ A;  (ADAMCZE- 
WSKIEGO) w  Warszawie  na  Nowolipiu.  i8o5  in  8. 
3.  Tomy. 

DIUSIE  (Dusieux). 

•Bartold  Xiąze  Morawii ,  powiesi  historyczna  i  ifio- 
ralna  z  francuskiego  przełożona,  w  Warszawie  uDiu-* 
fura  1786.  in  Syo.  xoi  stron*   .  ' 
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E  R  N  B  W  I  L. 

llistorya  Pani  Ernewil  od  hiey  samćy  pisana^ 
%  franc  przełożona.  weLwowiawdruk.JPiilerów,  1782. 
•—  83.  in  8.  9  tomy. 

P  E  N^E  L  O  N. 

1.)  Telenialc  prze /ozony  naprzód  wiet&eemBrzezJASŁ 

-     'jabłonowskiego    Wołcwodę    Ruskiego, 

i  wydany  w  Sandorairau   1726.  fol.  34a  atrm*^^ 

Drugie  mamy  iegoź  dzieła  łłómdczenie  lecz  prozą 

przeft    Mich.    Abra.   THOCA   bezimiennie  uydane 

w.Ldpeku  1750.  tn  8vo  przedrułofSfone  w 'W^rsza^k 

1775.  in  8vo   z  kopcrsztychamL '^-      Trzeci  przekład 

frczą  przez  Ignacego  STA WIARSKIEGO  Mecen*^ 

sasąduKassacyynegó.  w  Wafsź.  u  Za^^adzkIey  i8p5. 

iu  8vo.  Przedrukowany  z  poprawami  i  dodanemi  przy^ 

pislami  w  Wrocląyfra  nakładem- W.  U.  .Korna   i8io, 

in  8vo.  ntaj.  z  kopersitychom'i,    2  iomy,'-^  Nanrzo^ 

dzie  Umieścił  w  tern  wydaniu  łłómaoz^  wiersz  O^pi^ 

^knóścji  i  dobiroci  móralney  tegoż  dzielą. 

..at)  R-ozmowy  wielkich  Królów. i  sławnych*  mążów 

w  polach  Elizeyskich'  z   powieściami  zabawnemi 

napisane  przez  renelona  a  (łómaczone  przez F.  H« 

J.   P.   K    M.  (t.   i.  PRAN.    PODOSKIEGO 

Mąz.  Kaszt.)  w  Warszawie  u.J)iu£  1785.  iu.Sya 

a    .tomy    376.  1  3ia  siron  in  8vo.  ^      *    . : 

Przypadki  Robinsona  Krasoe,  z^angielskiego  na 
franc.  *pi%eI6żoń6  i  śkrdcone  od  P.Feulrj',  teraz  oy- 
czystym  ięzykiem  wydap^.  ,w  War»z#  u  Grela  17764 
in  8vo  a  tomjr.       •   -  *  - 

P  I  L  D  Y  N  G^. 

1.)  Podrzutek  czyli  Historya  Tom'  Diona.  w  Wai^ 

ssawie  u  Zawadzkiey  1793.111  Sra.  4 tomy.—  Terk- 

ie  sam  przekład ^  a  nawet  i  toi  wydanie^  z  przi^ 

drukowaną  tylko  kartcLtytułuwc^.  w  Wrocławiu  u  "W# 

B.  Korna.  'i8o4  in  ovo  4  tomy, — 

a.)  Historya  i'awantury  RodertKa  Raudom  z  franci 

,cuzkiego   prjsete^ona  przez  J.  Fa.  w  Warszawie 

1785,  in  8yo   3  tomy., 

FLO- 


1 
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P  L  Ó  R  T  A  N* 

Tkliwe  tego  rymotworcy   dzieła  ^  w  zna* 

czney  części  przełożone  S|  na  naszigzyk^  ia* 

ko  to : 
1.)  Galatea.  w  Warszawie  i8ol.  la. 
2.)  Estella  miłostki  pasterskie  przełożył  Jan  NO- 

WICK.L  w  Krakowie  1796.  in  la. 
Dzieło  Floryana  przez  X.  Krzysztofa  KORZE- 
NIEWSKIEGO S.  P.  wytłóiflaczone/wNitawie  u.Ste- 
fcnhagena  1809.  in  8yo«  3  tomiki^ 

W  piśmie  pod  tym  tytułem  ^  znayduie  się 
iycie  Floryana,  i  iego  Galatea  1  Estella. 

3*)  Wilhelm  Tel  ezyli  Helwecya  wolna,  dzieło  po- 
śmiertne Floryana,  tłcimaczone  pr^ez  ToiaL  Ru- 
dnickiego* w  Warszawie  i8o4.  8* 

4.)  Nnma  Ponlpiliusz  drugi  Król  Rzymu  przekła- 
dania Stanisława  STASICA*  w  Warszawie  1 788 
lamo.  2.  tomiki^ 

5« )  Gonzalw  z  Korduby  czyli  odzysicanie  Grenady, 
przekładania  Jana  NOWICKIEGO  w  Krakowie 
i8o4  in  8vo  ^  tomy* 

6*)  Eliezer  i  Neftati.  Poema  hebrayskie  dzieło 
poimiertne  Floryana  (tłómaczom*  'przez  Edw.  Do- 
minika KRZYWOSZEWSKIEGOrfjK/ a**(?«)m 
trybim.  Dep,  fVar*z)*  W  Wilnie  u  Zawadzkiego 
1007.  ^^mo* 

Toi  daieło  tłómaeuanć  ( ioŁzć  prośą )  przez  Ro- 
ItANA  RUTKOWSKIEGO^  w  Krakowie  u  J, 
Maia  1 808.  in  8vo 

7. )  Ruth  sielanka  tkliwa  przekładania  Antoniego 
OŻAROWSKIEGO  1808  bez  miejsca  in  8vo 
arkusz  iede/i* 

8* )  Pochwała  Ludwika  Xlii  z  Floriana  p wez  L.  M. 
D«  w  Krak«u  Grebla*  1790  in.Sro  30astron« 

GAL  AND. 

Awantury  Arabskie  lub  tysiąc  nocy  1  iedna  z  fran- 
Cttzkiego  przetłómaczone*  (przez  Łi^Kasiza  SOKOŁO- 
WSKIEGO) w  Warsz.  u  Grela  1766.  Fntedrukowa^ 
ne  tamie  1771  in  8vo  12  tomdw* 


466  Pbezya  heroiczna 

I 

Sokołowski  Piiar,  rodem  z  ziemi  Hełmskiey^ 
żyl  od  1739 — 1770*  —  Wydal  prócz  tego  bezj- 
mieńnie,  tlómaczenie  dzieta  Arneia  z  francuz- 
kiego:  Zycie  prywatne  Rzymian.  yv  Warsz.  176^ 
in  8vo.  Przekład  Ezopa  ob,  k.  406. 

G  E  ]V  LIS.     obaczŻanli. 
G  O  ME  Z. 

Dni  7abawiie  przez  Panią  de  Gomez  napisane^ 
i  na  polski  lęzyk  przellómaczone.  w  Warszawie  uDiuf 
1791.  in  8vo  8  tomów. 

(G  W  AR  T  N  I) 

Pastor  Fido  [tłómacjut.  b^umienne^o^  rtecgywiicim 
Stanisława  LUBOMIRSKIEGO)  w  Toruniu  uLau- 
rera. —  iBgS  in  8vo  przylijczony  (Preszaka)  ro- 
mans podtytułem:  Piękny  Polak-  prozą  przełożony 
36o  stron.  Tamie  lyaa  prf^dmkowariy  in  8vo  (Z^Ł. 
bibU  poet,  p.  4). 

K  O  C  E  B  U     (Kotzebue). 

Gołąbek  prezent  dla  moiey  córki  powieść  z  rosśyi^ 
skiego  (a  Rossyiskie  %  I^iemieciiego  P.  Kocebu)  przez 
Stanisław!  KUBLICKIEGO  pułkownika  (^tóry 
umarł  1809)  ^S(yj  in%Yo  18  stron  w  Wilnie  u  Zawadzk. 

KRAMER. 

.  Nieszczęśliwy   fletrawersista  przez  J.  C.   Kramer,- 
tłómaczył  W.KORYCICIdrukowalMehwald  w  Kali- 
szu 1807.  ^"  8^0.176  stron. 

LAPONTEN    August. 

I,)  Arystomen  i  Gorgus  czyli  zemsta .  i  ladAoii 
z  Niemieckiego  przełożone,  w  Krakowie  u  Maja 
1808.  in  8vo.  471.  stron. 

a.)  Marya  jyięnzykowna  i  Teodor  Dolgoruki  po- 
wieść historyczna  wyięta  z  dzieidw  Rossyiskieh. 
aómaczona  przez  {W.  W OYNIŁO W IGZA ) 
w  Wilnie  u  Zawadzkiego  1808.  in  8. 
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3.)  Romulua  założyciel  R^ymu  przez  J^ugnsta  La- 
fonten,  tlómaczenia  A-  &  W  Krakowie  u  Grebla 
i8ip*  in  8vo.  2.  tomy  199  i  225  siro/Ę. 

de    L.  O. 

Wieśniaczka  uszczęśliwiona  czyli  pailiiętnikT  P. 
Marjcrabiny  de^L.  O.  przez  nią  tamą  napisane,  z  fran-- 
cuzkiego  wyłożone,  w  Warsz.  u  iJiulura  1^79.10 -g. 
4.  tomy. 

L  A  N  T  I  t. 

Podróże  Antcnora  po  Gi-ecyi  i  Azyi  ź  wiaJomo- 
^iami  o  Egipcie  pr^ez  F.  Lanttkr  pofra:icu/ku— 
a  tióroaczonc  przez  Jozefa  GIRTLfiRA.  w  Krako- 
yfit  u  Grebla.    i8o8«  in  8vo.  5*  iomdw«  ^    ^ 

M  A  R  M  O  N  T  E  L. 

1  .)Marmonielaromein$  pod  tytułem Belizaryusz 
i  pierwsze  powieści  moralne  przełożył  T.  Ra- 
i  e  t  a  n  W^ĘGTERSKI.  (  Obacz  niiey  23rzy  pde* 
matach  treści  heroiKomiczne'y ).  ^ 

3.)  Malżeńątwo  Saninitów  rzecz  z  powieści  moralriycK 
P.  Marmoniel  wjrbrana.   w   War«zAwie   w   dra-^ 
kami  Miilerowakiey  nakładem  towarzystwa  Litera- 
tów  1767.  8. 
3.)  Iuka«y  c»yli  zniszczei^ie  państwa  Peru  przez  Mar- 
montela    (tłómaczone   przez  Stanisława  KŁO- 
KOCKIEGO)  w  Warszawie  u  Grela  1781  m  8. 
a  tomy.  Druga  edycya  w  ff^arsi^wie  i8qi.  iu  8va 
3..  tomy. 
'    4.)  Śniadania  wieyskie  czyli  przypadki   niewtnnotci 
w  ięzyku  fraucuzkimprzez  I^  Marmontela,  prze- 
łożone  przez  Tomasza  WOLIC^IEGO.  w  Kral 
kowie  u  J.  M  ja.  1 794.  in  8vo.  i oa  JsŁron. 
5.)  Szczeliwa  Familia  liistoryika  moralna  przez  P.  Mar- 
montela.  w  Warszawie  nakładem*  J,  A.  Posera^ 
i769.in8¥0»  i^  stron. 

MEnSYE  (MeTćier). 

.  SjTmpWya  historya  moralna  przez  Mcrciera,  z  Frań-* 
cuztiego  przekładania  Tomasza  WOLICKJEGO 
w  Krakowie  u  J.  Maja. .  1 795,  in  8*  io3  stron, 

/50* 
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M  O  N  T  E  S  K  I  E(Montesquieu)* 

Dzieło  świątynia  Wenery  w  Knidos,  prze- 
łożył naprzód  bezimienny  prozę,  pod  tytułem: 
Kościół  knideyski.  we  Lwowie  i776in8vo.  —  Prze- 
kład zaś  wybornym  wierszem  wydał  Józef 
SZYMANOWSKI  w  Warsz.  u  Grela  i777in8vo 
przedrukowany  w  fedycyi  Mostowsldego  1803 
in  8vo  i  w  Warszawie  u  Melchina  1805  8vo* 
Wspaniałe  przedrukowanie,  iako  wzór  prze- 
cz cłiu  sztuki  drukarskiey  w  Parmie  u  Bodoniego 
kosztem  Jana  Hrabi  Tarnowskiego  in  foL  i6o4« 
roku.  V 

Ttómaczenie  to  etanowi  epokę  w  literału* 
irze  tiaszey,  ieźli  dzieła  nie  z  jen  ogromu ,  lecs 
2  doskonałości  i  toku  cenid  należy,  iak  sam. 
Xi5ie  mówców  polskich  Stanisław  Potocki 
Vryrzekł.  —  Za  nadto  iest  ważny  dalszy  wy- 
wód tegoż  zdania,  żebyśmy  ie  tu  w  znaczney 
części  umieścić  nie  mieli:  „Można  powiedzieć^ 
pisze  on  dal^y  (b),  że  co  do  doskonałości 
^,i  wdzięku  wiei»sza  polskiego,  nie  ustęp uie  ża« 
^^dnemu;  codo  delikatnego  i  czułego  toku^ 
^,  iest  iedynym  w  swym  rodzaiu.  l^iech  mi 
,^  kto  w  nim  wiersz  słaby,  niech  wyraz ,  nie 
j,  mówię  podły,  lecz  nieprzyzwoity,  niechi 
^,  nadętość,  ijiiech  twardość,  niech  brak  sma- 
^,ku,  niech  niedbalośc  okaże,  przywary  zbyt 
„często  każ§ce  twory  naypickniey szych  do- 
^,wćipów..*.  Mowa  polska  tak  dawna,  tak  oka* 
„zała,  tak  szlachetna,  tak  stosowna  do  gieniu- 
„szu  narodu.który  i|  wykształcił,  niemiała  do 
^,  czasów  Szymanowskiego  wdzięku  delikatnćy 


(b)  w  Pocbwald  Ssynumowikitso  na  ktrcit  i^» 
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^cznlosci^  htOTA  się  w ni^ypicawie  niepodobni 
^zdawała.  Zwyciężył  on  szczęśliwie  nieprze- 
^^  łamana  na  pozór  trudności  Język  rycerski 
^y  w  usciech  ie^o  stał  się  miłości  i  czucia  ięzy- 
^^kieio.  •  Co  większa,  nadai^c  mu  w  tym  ro- 
^,  dzaiu  tok  nowy,  do  tey  gó  posnn§ł  doskona*- 
^,łości  w  świętyni  Wenery,.że  się  zdał  iśdźr  za 
^^wydoskonalonym  zdawna  i  właściwym  mowie 
^y  naszły  tokiem.  Umiał  wyśledzić  to,  co  wie* 
^,kom  ukrytem  było*  •  Obdarzył,  zbogacił, 
9,  dopełnił  ięzyk  oyczysty,  otworzył  nowe  pole 
j,literaturzepołski^y,  a  bystrym  geniuszu  lotem 
^,-uniesiony  dosięgn^ł  szczytu  wynalazku  swe* 
.9, go.  Ta  iest  tak  właściwa,  tak  osobna  Szy- 
^9, manowskiego  chwała,  że  nikt  iey  dzieUd 
^pZ  nim  nawet  nie  może." 

Przytoczemy  tu  lak  naykr6tsz|  wiadomość 
o  Szymanowskim  z  mowy  na  iego  pochwałę 
mianey.  Szymanowski  urodził  się  1748  roku 
a  familii  szlachetney ,  otrzymał  wychowanie 
pod  czułym  dozorem  wiekopomney  pamięci 
Stanisława  Konarskiego.  Po  skończonym  na- 
uk zawodzie ,  przebywał  wdomu  Adama  Xcia 
Czartoryskiego,  s  którym  i  wiele  podróż  za 
granicę  odprawił.  Zasiadał  w  homissyi  skar- 
bowdy  koronn^y,  a  późnimy  w  deputacyi  do 
ułożenia  praw  cywilnych  i  kryminalnych. 
Do  smaku  naydoskonal8zego»  łączyła  się  w  nim 
rzadka  słodycz  i  uprzeymośc  charakteru  i  szla- 
chetność duszy,  których  to  zalet  wiele  dał  do- 
wodów. Dręczony  od  uci|źliwey,  blisko  przez 
lat  20  choroby,  umarł  w  roku  1801,  żatowa- 
py  od  wszystkich,  a  pióro  Stanisława  Potockie|fO 
zabezpiecza  trwałość  sławy  iego,  — 
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Prócz   tłómaczenia    świątyni    knideyski^y, 

;jiapisał'  ieszcze  Szymanowski: 

i.)  Różne  w{firsxe  w  edycyi  Mostowskiego  od  85 
do  i44  Rtrony.  Między  łemi  są  ody  Uey^zego  rom 
d&nfu,  wiersze  z  powodu  rozmaitych  oioUczności 
i  do  różnych  osób.  *—  Prozą  zaź:    . 

3.)  List  o  Guicie.  -** 

4.)  Zadyg*  powieść  z  Woltcra    przełożona ,   druho^ 
iĄ>ana  naprzód  w  Warszawie  u  Grela  hez  roku. 

5.  O  processie  Kryminalnym. 

6,)  Wyprawa  na  woiai  młodego  człowieka.  -*• 

Wszystkie  te  pisma  w  edycyi  Mostowskie^ 

;o  277  stron,  zaymuię.  *—     Zaczai  prócz  tego 

izymanowskipoema  w  toku  tkliwym;  dwie  pie* 

$ni  iuż  były  ukończone,  lecz  i  te  zaginęły.  — *-• 

Monteskiusza  Listy  Perskie  przełożył  K  a  i  e- 

tan  WĘGIERSKI    i  wydał   bezimiennie   w^e 

dwóch  Tomach  w  Warszawie,  przedrukowane 

w  Dreźnie    ( w  Warszawie   u  Lebruna  )    1804 

in  8vo  2  tomy.  ^^^ 

Arsaceit  i  Ismenia  czyli  Minister  iakich  mało ,  hi- 
storya  wschodnia,  w  Krakowió  11  Grebla.  i8o4.  ia  id< 
174^  «lro/»« 

O  R  W  I  L. 

Nieszczęśliwa  Kastelli  albo  listy  Hrabiny  Kastel- 
li  «ło  P.  Baronówny  d'Erftville  napi«;ane  od  r.  Koust. 
4'Orville,  na  polski  ięzyk  przełożone,  w  Kalisj^u 
W- druk,  K.  M.  1778.  in  8,  %  tomy. 

PETRARCHA     ob*    Bokacyusz,^ 

R  O  Z  E  L. 

»  _ 

Listy  Margrabiego  de  Rozel  cracz  JMPanią  Elie 
de  Bfilumont  zebrane,  z  francuzkiego prietlómacione. 
w  Warsz,  u  Grelx  1773.  in  8.  a  tomy. 
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Knootr  Maciey  przez  Józefa  Rychtera,  «  Niemiec* 
kiego  przez  AuG.  KAl>YL(lakI)  edycya  nowa  w  tra- 
kowie a  Grebla.  1809.  2  tdmy  in  -Syo.  ia6  i  99^8  ^troru 

R  Y  K  O  B  O  N  I 

1.)  Awantura  Arnelii  wyięta  2  Jiiel  Pani  Riccobo- 
ni.  w  Supraślu  1787  —  88.  in  8vo.  3  tomy.  '^ 

3.)  Awantura  Elżbiety  pisana  x  posiana  przez  niąsa* 
mą  do  Jmci  Pani  de  Roskonioud  posłowey  Ai^ 
gielski^y  w  Danfl,  z  franćuzkiego'-— w  Supraśla 
1790.  in  8vo.       '  ^ 

3.)  Kebieta  iakich  nalo^  powieść  moralna  zlraa- 
cuzkiego  przełożona  przez  A.  L.  przedrukowana 
w  Warszawie  u  Łebruna*  'i8o4.  in  8vo. 

L  E  S  A  Ż    (leSąge), 

z.)  Awantury  Iclzfego  Blasa  z^San^Iany  sFran*- 
cuzkiego  przetlómaczone.  w  Dreźnie  1769.  iu  Sro. 
4.  tomy,  ...* 

*  • 

.  2ł.)  Dyabel  kulawy  z  francuzkiego  przełożony  przeiF 
Annę  z  Grozmanich  NARBtJTÓWĘ ,  przedm-^. 
kowany  (wyVarszawie)  nakladeffi  L.  Kocha  i8o4w 
in  8vp,  21  tomy. 

S  Ę  P  I  E  R  (  St  Pierre). 

Chatka  tndyysica    przelcladaaia  ToitA.8ZA    WO- 
ŁICKIEGO  w  Krakowie  1794.  in  8. 

« 

SZANSTER^Ż    (Chansierges).' 

Przypadki  Neoptolema  ayna  Achillesowego  na  wzór 
prr^padków  Telemaka  napisane  po  francuzku  przez 
P.  Chansiercea,  a  na  polski  ięzyk  ^  dodaniem  geogra^^' 
ficznych  i  historycznych  przypbków  przełożone  (przez 
Antonina  IZYCKIfiGO  Piiara},  w  Warsis.  u  Puarów 
1773.  in  8vo.  ai5  9$ron* 
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S  Z  P  I  S     (Spicss). 

Szp{«a  Henryka  Podróże  prosez  lochy  nicszczęjoią 
}  gmachy  narzekania  w  trzech  częściach  przekładania 
Francnzra  GNOINSKIEGO.  Część  I.  w  Krakowie 
pakladem  Francisz,  GierŁnera.  1812.  14  8, 

Q.)  Kramarz  szczotek  do  lnu  i  łapek  na  myszy,  hi-' 
atQi?ya .  nader  dziwna  a  lednak  prawdziwa.,  z  niemiec-* 
jLiego  przełożona,  tamie  1810,  m  8vo«  3o4  stron,  — 

■      U  N  C  T, 

Powieści  moralne  9  różnych  autorów  przez  Pannę 
ITncy,  na  dopełnienie  iakoby  powieści  Marmoniela, 
wybranei  a  z  franc.  wyłożone,  w  Warsz.  1779.  in  8vo. 
4«  toiny  ( Katal«  Księga  Jasia  Mata  )• 

C.  M.  W  I  L  A  N  D- 

Solrates  mainomenos  czyli  rozmowy  Dyogenesą 
s  Synope  z  niemieckiego  przełożone  fprzez  Stan, 
TEarMAlERA  C  -K^  Gubem,  Translat. )  we  Lwowie 
drukiem  Pileraws.  ^787^  in  8vo, 

Posąg  i  Salamandra  powiesó  z  Wilanda  naślado-- 
wana  przez  Annę  z,  Xiąząt  Radziwiłłów  MOSTO-^ 
WSKĄ  w  Wilnie  u  J,  ZJawadzkiego  1807  ^^^^  y^^" 
itroiin 

deUWo(Veaux.) 

Nocy,  wieyskie  P.  de  la  Veanxz  francuzkiego  przes; 
Stanisława  SZYMA>"SKIEG0  w  Warsz  u  Grela 
1785  in  8vo  q32  siton.  Pr%edruhowane  z  opuszczeniem 
nazwiska  auiora  i  łłómacs^a  W  Warsz  u  Diufura  1788 
in  8vo  100  stron.  ~  '  PćŁ4m  w  Lipsku  u  Gleditscha« 
(w  Krak.  u  Grebla)   1808  in  8vo  100  stron^ 

WOLTER, 

lowieśó  Zadyg  albo  tak  się  świat  obraca— prze- 
czył  SZYMANOWSKI  Józkf;.    obacz   wyzey 
k.  470  • 
2.)    Kandyd  waaędobylskt  czyli  naylepazoscf  przes 
Fana  Woltera  wydana,  w  Warszawie  w  druk.  Pt 
Zawadzkiego  i8o3  in  8yo  i*x%  stron.  *— 


1.)  powii 
łożył 
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Sf)  Historya  o  Magielonie  Królewnie  Neapoliiań- 
sli^y,  dla  zachęcenia  ciekawego  czytelnika  z  ]^o- 
prawą  wydana,  bez  m,  1783.  in  8vo  igS  stron. 

PaniŻ  A  N  L  I  S(Genlis). 

1,)  Elźbretki  czyli  dwoie  Bliźniąt  w  Wilnie  u  Józe« 
fa  Kozuchowskiego  in  Sro  (1806). 
-    2.)  ^^'■^pomiiienia  Felicyi  L.   w  Wrocławiu  u  W, 
B.  Korna  1808.  in  8vo. 

3.)  Maiki  Rywalki  łióraaczone  przez  Jak.  ADAM- 
CZEWSKIEGO w  Warszawie. 

4.)  Nowy  Bdizar(rfd/niicc«/Ma  Michała  KONAR- 
SKIEGO) w  Wilnie  u  Zawad/-K.  1809.8.^2  tomiki, 

5.  J  Myśli  1  Maxym^  odłączone  przez  Panią  Zan-- 
lis  ^  z  texlem  francuzkim  obok.  Nowe  wydanie 
w  Wrocławiu  u  Korna  1810  in  lamo  io3  ałron, 

6.)  Wieczory  zamkowe  albo  ciąg  nauki  oby  cza lówey 
do  poięcia  młodzi  przystosowany  z  francuzkiego 
Pani  Zanlis  przez  X.  Kaiet  SKRZETUSKIEGO 
w  Warsz  u  Piiar.  1786  in  8vo  3  tomy;  przedruki 
tamże  1806.  8  i  znowu  tamże  i8i3.  8.  3  tomy.  •— 

7.)    Oblężenie     Roszelli.    w  Krakowie    w  drukarni 
Greblowskićy.  i8i3  in  8vo  1  tomiki. 
.    8. )  Szafir  czyi  Talizman  szczęścia  ob.  wyzśy  na  k.  46o. 

€•)  Bezimiennych  lub  niewiadomych 
autorów  powieści  i  romanse  na 
polski  iczykttómaczone; w porz§d- 
ku  lat  iak  z  druku  wychodziły* 

Jak  mamy  zbiory  podróży,  zbiory  mów 
1.  t.  d,  podobnież  posiadamy  w  iczyku  oy czy- 
stym zbiór  romansów,  wydany  pod  tytułem  : 

Wybór  powieści  moralnych  i  romansów,  w  War- 
szawie w  drukarni  na  Nowolipiu  i8o4  i  i8o5  in  8vo 
20  tomików,  z  których  każdy  przeszło  200  stron  obey^ 
jnuie. 

Mała  tu  tylko  ilość  znayduie  się  rzeczy  ory- 
ginalnych ,  wszystko  prawie  iest  tłómączeniem 
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z  obcych  iczyhów,  w  znaczneyczfści przez  Ja- 
kuba ADAMCZEWSKIEGO  lecz  i  przez  in- 
nych, których  imion  poczętkow^  tylko  głoski 
S|  wyrażone.  Lecz  antorowie  z  których'  te  po- 
wieści s|  przełożone,  nigd/ie  nazwani  nie^c^ 
ani  nawf  t  wzmianka  uczyniona  z  jakiego  iczy- 
ka.  Niektóre  z  tych  romansów  s§  także  druko- 
wane osobno,  iak  n.  p.  Tysijc  dni  iieden> 
Rotmistrz  Górecki  i  inne. 

Lecz  przystfpiemy   4o  wymienienia  dzieł 
nam  znanych:  ^ 

§.  Kleomira  albo  ignysko  fortuny  na  cuiownych 
d7xzęścta  i  nieflzczQŚcia  granicach  fundowane,  nay* 
przód  frąncuzkim,  potym  angielskim  ięzykiem  wy- 
dane /  a  na  polski  tlómaczone  przez  rzetelnego  i  pra- 
wdziwego z  podczciwych  Polaków  syna  (Tomasza  i>k 
WiTOŁP  ALEKANDROWICZA  Woicwod^  Po- 
dlaskiego) w  Warszawie  w  druk.  Jezu,  1754  in  4io 
3I16  siron* 

"  S.  Historya  pohka  polityczno  naoralna  Walewskie- 
go Kawalera  Polskiego  z  Beraldą  córką  GraflFa  Ro— 
merszteyna  Feldmarszałka,  awantury  nrzyiażni  opi— 
siiiąca ,  z  francuzkiego  lęzyka  na  .polski  przetłóma- 
Cf-oną  J.  O.  Xięciu  Iraci  Stefanowi  Allamarowi  Nay- 
iaśn.  Augusta  III.  Króla  Polskiego  Porucznikowi,  de- 
dykowana przez  Stanisl.  Słowińskiego  bibl.  J.  K.  Mci. 
P.  N.  M.  w  Warszawie  w  druk.  XX-  Piiarów  1764. 
in  8vo  274  stron.  — 

^.  Koloander  wierny  Łieonildzie.  w  Krakowie  u  Sta, 
Stachowicza  1762  in  8vo  3  tomy. 

^.  Historia  Alcydala  z  Zelidą  z  francuzkiego  prze- 
łożona, w  Warszawie  u  Grela  1770  in  8vo  przedruio^ 
ufona  tamie  1778  in  8vo. 

§.  Zofia  powieść  moralna  z  francHzkiego  tłóraacze* 
nia  Anny   HENNmKOWNY.  w  Warszawie  u  Grela 

1777.  in  8vo  4  i  arkusza.  — 
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§.  Przypadki  h^abicjfo  Alfonsa  de  AsIcoH  i  Izabelli 
inacochy  iei^o,  %  ni<^inieckiego  na  oyc»yjity  ię^yk 
przettómaczoiie.  w  Warszawie  u  Posera  17)8  in  8va 
i4a  s/ro«. 

$.  Nancy  albo  nieszczęścia  2  merostropnotri  i  la** 
W1ŚC1  Dochodzące,  przekładania  Ew  K.  C. Ł. RO.fi. L. 
w  Warszawie   u  Diafura   1778    in  8vo   \io stron. 

5.  Sydney  i  Zenny  z  francoikiego  K..  L.  O.  C.  E. 
B.   jE.    w  Warszawie    u  Diufttra    1778.    in    8vo  54 

/J.  Historya  Klotyldy  z  Tyrolam  przetI<5niaczona 
T  fVancuzki€go  wierszem  h^t  nu  1779*  in  8ve  174 
ttron. 

§.  Sekretna  bistorya  /aha  de  Bourbon  Xc!a  z  Ka- 
ransi,  z  Francuzkiego  przełożona  (przez  Juliana 
NIEMCSEWICZA)  w  Warsz  u  Grela  1779  in  8^0 
9  tomy. 

§.  Królewna  babilońska  albo  miłości  na  doświad- 
czeniu«  w  Lipsku  1779  in  8vo.q5o  s^ro^. 

§.  Koronacya  Numy  albo  Egerya  historya  ^nale- 
piona w  isawalinach  Herkuląii.u,  z^cińskiego  na  fran* 
cuzkię  a  teraz  na  polskie  przetlóiiiaczona.  w  Warsza- 
wie n  Diufura  1779.  in  8vo  38  stron. 

5.  Charakter  Kobiet,  z  wyrażeniem  awantur  Ka- 
walera de  Miran,  z  AngieL  na  frana  a  z  francuzkiego 
na  polski  ięzyk  przetidmaczony  przez  pewnego  Prze- 
niyslanina.  w  Lipsku  1780*  in  8vo.     ^ 

§.  Korei  i  iey  trzech  syndw  albo  Rensi  powieść 
moralna  z  francuzkiego.  w  Warszawie  u  Diufura  1780. 
in  8vo. 

$.  Henrietta  albo  zdobycz  hussarska.^  Za  powo- 
dem dopiero  zakonczopey  woyny  listami  opisdna; 
%  niemieckiego  przetlomaczona.  w  \Vschowie  uHebol-' 
da  1780.  in  oyo  168  &tron,  •—  • 

§.  Historya  o  Kawalerze  Baptiste  de  la  Porte 
i  Blance  de  Rossi  czyli  ostateCŁney  wierności  w  stanie 
małżeńskim,    nay pierw    włoskim    ięzykiem    napisa- 
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jua   i  na   francuzk-i    wydana,   teraz   |ia    polski  lęzyk 
przetlómaczona.  w  Warszawie  u  Diufura  1780  iu  8yo 

•  ■         ♦ 

§.  HisŁorya  Małgorzaty  z  Walezyi  Królowey  Na* 
warry  z  francuzkiego  przdtożoua  (przez  ^Jul.  U. 
NIEMCEWICZA)  w  Warszawie  u  Grela  1781  ia 
8vo  4  tomy.  — 

§.  Oblężenie  miasta  Kale,  wiadomo Jd  historyczna 
%  francus^kiego  przełożona  w  Wilnie  1782.  in  8v^ 
a68  siron.  — • 

§.  Sara  Th...  powie-  Angielską,  z  .  francuzkiego 
przez  JMPanią  S.  w  Warszawie  u  Grela  1783.  in  8vq» 
65  stron. 

§.  Poeta  nawrócony  własnym  doświadczeniem 
względem  artykułu  przyszłego  życia,  Powieid  moral- 
na z  francuzkiego  przełożona,  we  Lwowie  u  wdowy 
Pilerowey  1782  in  8vo  Sg  stron. 

S^  Sobie -rad  drugim -rad  czyli  powieść  moralna 
o  bliźniętach  Faryzmiiiie  i  Azysic,  z  których  pierwszy 
sobą  zaprzątniony,  drugi  iedyną  na  tćm  założył  szczę- 
śliwość aby  był  innym  Doźytecznyra,  z  francuzkiego 
we  Lwowie  u  wdo^y  Pilerowey  1^82.  in  8vo.  42  *^ron. 

-C.  Tanni  czyli  żal  8zczęśh'wy  przypadek  Angielski 
przekładania  z^franc.  na  polski  ięzyk  przez  Imć.  Pan- 
nę Zofią  ŻAŁUSZCZYNSKĄ  W.' Kor.  Podpółkowni- 
kownę.  w  Warsz,  u  Grela  1784.  iu  8vo.  88*  stron.   . 

§.  Pamiętniki  filozofa  Samotnika  czyli  człowieka 
z  innego  świata,  po  Chińsku  i  po  Moskiewsku  napi- 
sane, z  Włoskiego  na  polski  ięzyk  przełożone,  w  War^z. 
u  Diuf.  1784..  in  8vo, 

^  Kniaź  Zegota  czyli  Pan  dobry-  powieść,  w  Warsz. 
w  drukł  Pfadw.  J.  K.  M.  1784.  in}8vo.  69.  stron, 

§;Wychofwaniec  natury  z  francuzkiego  przetłóma- 
czony.  w  Supraślu  1785.  in  8vo.  x  Części. 

J.Ligurya  czyli  panienka. uwiedziona  powieść  tłu- 
maczona z  Greckiego,  bez  mieysca  1785.  in  8vo.  29* 
stron. 
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J,  Cnota  w  drodze  do  szczęścia  czyli  A spazya^przy^ 
padki  angielskie,  tłómaczenia  W.K.  w  Warsz.  uDiut 
1787.  in  8vo.  2.  tomy. 

>     $.  Rozkofłsce  ]  troski  małżeństwa,  nowina  miłosna* 
-w  Warsz.  n  Diuf.  1787.  in  8vo.  2.  tomiki.     . 

§.  Hrabia  de  yalmont  czyli  obląd  rozumu,  listy 
zebrane  a  wydane  przez  M...  wytlómaczone  z  francuz- 
kiego  przez  pewną  zacną  weterankę  (t.  i,  Xiężnę  SAN- 
GUSZKÓW Ą  Nf arszałkową  W.  W.  X.  L.)  w  Warsz. 
\v  di-uk.  Nadw.  JKM.  1788.  in  8vo.  a,  tomy. 

§.  Kai  winka  na  pustyni  wychowana,  albo  pamię« 
tnik  Miledy  B„..  w  Supraślu  1788.  in  8vo.  a  tomy. 

5.  Igrzysko  fortuny  czyli  historya  o  Xięciu  Męży- 
kowie, w  Warszawie  1789.  in  8. 

5.  Pieł-wiaslki  literatury  polski^yczyli  powieici  mo- 
ralne w  ięzyku  Polskim  przez  przez  P.  R.  JB.  C.  S.  Pod* 
komorzyca  Parnawskiego.  w '  Warszawie  u  Diufura 
1792.  in  8vo.  2o4.  stron.. 

$.  Pamiętnik     Pana     de     Raranne     Pazia     Xcia    \ 
d^Orleans,  z  francuzkieg^ięzyka  przełożony,  w  Warsz. 
U  Diuf.  1792.  —  93.  in  8vo.  4.  tomy. 

§.  Liaty  Milady  Julii  Katesby  do  M.  Heleny  Kam- 
Wey  z  francuzk.  —  Nowa  Edycya  w  Warszawie  1793. 
in  ovo.  272  stron. 

§..EurylIa  powieść,  myśl  wyięta  z  Angielskiego 
przez  A.  ŁOPACKIEGO  tlómaczona.  w  Warszawie 
^794.  in  8vo. 

§.  Mustafa  i  Zieangir  czyli  przyiaźń  dwcSch  braci, 

Jowieść   Turecka    z   francuzkiego    na  polskie   przez 
.  j.  L.  w  Krakowie  1795,  u  Grebla.  in  ovo.   76  slron^ 

^  Turczyn  woiażuiący  z  Rossyiskiego.  w  Supraślu, 
1797  in  8ro  i5o  stron. 

5.  Gustaw  Waza  powieść  Szwedzka,  przekładania 
Ignac.  BYKOWSKIEGO  Poruczn.  woysk  Ross; 
w  Warsz.  u  Grela  1797  in  8yo  262  stron. 
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§•  Idji  Blas  Nleniiecki  czyli  przypadki  Piotrt 
Klaus,  w  Krakowie  ii  J.  Maia  1798  la  8vo  3  tomy  aSi 
a5o  i  2^4  stron. 

$.  Franklin  czyli  wolna  wola^  dKielo  tlomaczone 
m  niemieckiego,  w  Krak.  u  Maia  1798  in  8yo  uAistrom. 

fi.  Fonros  i  Adelaida  powieść  iSabaudzka  przez 
J.  BYKOWSKIEGO  w  Wilnie  u  iX.  Piiarów  1799. 
in  8vo  43  stron. 

§.  Szczyrzecki  historya  prawdziwa  wyięta  z  r^ko- 
pisma  oyca  Que5nel  z  francuzkiego  tiómaczona  beji 
rai^vsco.  i  roku  i  11  8vo  ilo  stron, 

%,  Filon  i  Chloe  w  rozmaitych  zdarzeniach  pismo 
Stanisł.  WITUNSKIEGO.  w  Wilnie  u  XX.  Piią- 
rów  i8oa  in  8vo  i58  stron. 

$.  Ludwika  czyli  odludne  mieszkanie,  z  angielskie- 
^o.  w  Warszawie  u  Le  Brun  i8oQ  in  8vo  atomy. 

^.  Bliza  czyli  wzór  kobiet,  z  francuzkiego  dóma— 
czoua.  w  Warsz.  u  Zawadzkićy  1802.  in  8vo  a  tomy.. 

^.  O  obchodzeniu  się  kobiet  z  mężczyznami.  Do<-* 
datek  potrzebny  do  dzieła,  pod  ^tytułem  Eliza  czyli 
wzór  kobiet  btz  ivyr.  m.  i  r.  in  8vo  ^36.  stron. 

§.  Zimeo,  powieść  moralna  przekładania  J.W.S.U. 
edycya  nowa  w  Warszawie  u  Łe  Brun  i8o3.  8vo  80 
9iron. 

&•  Kochaiący  się,  w  nieszczęścia  różne  wprowadzony 
na  Koniec  szczęśliwy  Człowiek ,  przetłomaczone  z  Nie— 
mieckiełco.  edycya  nowa  w  Warszawie  u  Le  Brun  i8o3 
8vo  a 83.  stron. 

5.  Kokietka  czyli  przypadki  Iry.*?y,  powieść  mo-» 
rahia,  edycya  nowa.  w  Warszawie  u  Le  Bnin  i8o3.  8vó. 

§. .  Emma  i  Lemozów  powieść  Rossyiska  z  fran- 
cuzkiego. w  Warszawie  ii  le  Brum  i8o4.  .8vo. 

&  Annę  Bell  powieść  Angielska  z  francuzkiego  prze- 
łożona, edycya  nowa,  w  M  ar  sza  wie  u  Le  Brun  i8o5. 
8vo  ia3  stron* 
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5.  Paweł  i  Marya  kochankowie  lakich  mało,  hislo- 
lya  Indyłska  lIómarzoMa  z  Angielskiego  pi  zez  M.  SKO- 
RASZEWSKlEGOedycyanowa.  wWarsza  vie  a  Le 
Brun.  i8o5.  in  8vo   ^84  Uroń. 

$.  I^i^ty  Peni wianki  przekładania  J.  P,  (JACKA 
PRZYBYLSKIEGO)  edycja  nowa,  w  Warszawie  u  L« 
Brun  i8o5  in  8vo  94 1  atron. 

§.  Melina  z  franciivkiego  przełożona  przez  JusTY- 
|JA  BIESIEKIERSKIEGO  w  Wilnie  u  Zawadzkiego 
1806  in  8vo  5i  stron, 

^.  Dyabel  rozkochany.  Nowina  hiszpańska  z  fran» 
cuzkiego  przełożona,  bez  mieyaca  1806.  in  8vo  io4« 
stroru 

§.  Zwierzenie  i  poufanic  ladn^  kobi.etki  tlómacze* 
nie  przez  I.  Joannę  aeSERPONTlz  francuzkiego,  edy- 
cya  nowa.  w  Warszawie  u  Le  Brun.  1 806  in  8vo  a  Tomy. 

§.  Przypadki  wielkie  z  małych  przyczyn  3cia  edy- 
cya.  w  Kraków,  u  Grebla  1807.  8.  267.  airon. 

§.  Władysław  5// ?J*i2  czyli  fałszywy  zapał  do  sztuk 
i  umieiętności.  w  Wrocławiu  u  Korna.  1808.  in  istmo 
110.  stron. 

{.  Karolina    czyli  Nowa    Pamela    z  iranćnzkiego 

Crzez  J.  G.  tIomac2.ona.   w  Krakowie  1899.  lamo  3. 
*omiki  337,  aag.  i  172.  stron. 

§.  Przykłady  szlachetnych  i  podłych  '  charakterów 
z  dzieiów  Rzymskich  wyi^te,  z  uwagami  momlnemt. 
w  Wrocławiu  u  Bog.  Korna.  1810.  in  8vo  366.  stron. 

§.  Czy  poiedziemy  do  Paryża  czyli  familia  z  gcSry 
Jurij  romans  pełen  prawdy,  napisany  1806.  w  Wilni* 
u  Zawadzkiego  iSiO.  in  8vo» 

§.  a.  TTierst  BohatyrskL 

a.)  £pop.eia   Yrlaściwa^ 

Wkilku  wyrazach  na  pocy.ąthn  lego  rozdzia- 
łu namieniło  si§  co  iest  Epopeia,  a  teOrya  nauk- 
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wyzwolonych  wykłada^  obszernie^  laki^y  wy- 
niosłości i  rozległości  gieniuszu  rymotworcze- 
go ,  ludzież  wytrwania  w  utworzeniu  całością 
wymaga  epopeia^  ieżeli  wszelkim  iey  /§daniom 
ma  się  zadosyc  uczynić.  Nic  dziw  tedy,  że  mi- 
nio zjawienia  fic,  wśrzód  tylu  uplynionych 
wieków  y  wielu  gieniuszów  rymo  twórczy  eh, 
trzech  dopiero  s^d  powszechny  świata  uczone- 
go, wsKazuie  mężów  Homera^  fVirgiliusza  i  TaS'* 
sa  których  dzieła  za  wzór  wtym  rodzaiu  wy- 
stawia. ]\ie  możemy  się  wprawdzie  poszczy- 
cić płodami  któreby  obok  wyź^y  wymienio- 
nych stanęć  mogły,  spostrzegamy  iednak  i  w  na- 
8z-ym  .narodzie /mężów  którzy  w  tym  nader  tru- 
dn\m  zawodzie  cii  swoich  próbowali. 

Bezimiennego  poema  pod  tytułem:  ludith 
w  Baranowie  w  druk  Andrzeia  rioirlc orczyka  1629.. 
in  4lo  6  I  arkusza  ■prsaypisane  Katarzynie  z  Bucząca 
0&Łrorogoivey  JCasUelanowiy  Miedzy rzechiey. 

Labo  autor  miał  w  myśli  hohatyrkę  swo* 
ic  ile  możności  uświetnić ,  i  w  niektórych 
mieyscach  nieppspolity  talent  rymotworczy 
okazał ,  iedna>G^e  poematu  tego  wierszem  boha« 
tyrskim  w  ścisłem  znaczeniu,  nazwać  nieśmie« 
my.    (  Jest  w  bibl.  P.  Rwiatk  ). 

Pierwszym  iest  Samuel  «  Skrzypny  TWAR- 
DOWSKI którego  poemata  fF/ady^/au;  ir.  Krii 
yoUki\  tudzież  drugie:  Woyna  domowa  (obac2 
wyżey  na  karcie  370. )  epopeiami  w  pewnym 
względzie  bydź  miały,  lecz  mimo  zapału  poe« 
tycznego  na  którym  Często  Twardowskiemu 
nie  zbywa,  poemata  owe  bardziey  sc  historycy 
i  ztegb  powodu  umieściliśmy  ie  raczey  między 
płodami  do  poezyi  opisuijcey  należ§cemi« 

PO- 


POTOCKIEGO  Wacł^^a  SyJoreł^  nftnfraity 
wprawdzie  od  Załuskiego  Jozefa  poematem  epi- 
4:zaemy  lecz  nie  zastaguie  to  d^i^o  tego  naswi* 
sKa.  ^  (  ObacK  między  romansami  k.Ą^S)*  -      i 

X.  Benedykt  ROTFICKI  Bernardyn,   wy- 

dął.poema  bohatyrsKie  we  12  piesniadi  pod 

tytułem:  ^  :  ,  • 

Lech  Polslci.  nlbo. wolnego  iftiatego  narodo  Polskie- 
go  początki,  starożytnoić  i  t.  d.  ire  jLwowie  wdmkar- 
ni  Tryniiarzów  1761  in  Syo  maj  ao  arkuszy. 

Lecz  to  iest  tylko  tłómacs&enie  płaskim  wier- 
szem Lechiady  Skurskięgo^'  o  którey  mowa  l3^- 
dzie  nizćy* -^. 

Ten  który  w  tylu  względach  nawiekopo*' 
mn|  w  narodzie  z  prac  uczonych  zaatuiyt  sła- 
wę, /^acy  KR ASICHI,  i  w  wierszu  hohatyrakm 
chciał  swych  sił  probowad  i  wydał  Wcyn^  Cho^ 
cimską ,  w  XIL  pUiniach.  w  Warszawie  u  Grella 
1780  in  8vo  maj,  przedrukowana  w  pierwszym 
tomie  dzieł  iego*  Posluchaymy  co  Dmóchó'* 
wski,  przechodz|C  wszyiftkłeKź^asickiego  pisma, 
o  tem  dziele  pisze  (c):  ^^Nie  przeczę  iż  działo 
to  wspaniałego  epopei  nazwiska  nosić  niemoie, 
zgadzam  się  naticzne  w  niem  uchybienia ,  ^wy* 
znaię  ie  materya  sama  nie  iest  do  tego  gatunku 
poematu,  ie  to. iest  raczmy  historra  wiex:szem 
napisana  i  niekt6remi  fikcyami  ozdobiona.  Ale 
możnaż  odmówid  sprawiedliwey  chwały  źe  się 
na  Epopeię  odważył?  Ci  którzy  z  pogard|  o  tćm 
dziele  mówi^,  nie  znai|  że  if  upadek  w  wiel- 
kim zamiarze  nie  iest^  bez  chwały.  leśli  woy- 
na  Ghocimska  nie  iest  dobr|  epopei§ ,  iest  za- 
wsze dziełem  szacownym.  INie  same  Eneidę 
ale    i  Parsali§  czytamy.     Znaydui§  się  w  ni^y 

(c)  W  mowic  na  obchód  pamiątki  Kntickiego  na  W*  XXIX*  ' 
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zńieySca  przedziwne  9  obrazy  wielkie  ^  uczucia 
wysokie.  Taki '4edt  opis  w oyny,  śmierć  Za- 
wisey.  Apostrofę  do  wolnością  mowa  Chod- 
kiewicza. 


-  -  MUSWICJII  *iKo»«ii  Jezuita^  wydał  wierse 
podtytułem: 

'  Puitawa  póema  epiczne.  w  Polocktt  wdrukarni  kol- 
leg.  Sec.  Jesu.  i  SdS^ 

; ;  Lecz  znamy  ie^  tylko  z  tyjŁidu  w  katalo(pi 
Jjpiggarskim .  przytoczonegp. 

BEZIMIENNEGO    Wanda  Królowa    Sarmacki, 
.pacmś;  V'ia  pieiniacH*. 

-'  . :  Dzieło  to  niewydane^  lecz  pieśń  pierwsza 

•  ieat '  drukowana  w  pamiętniku  .Warszaws^kim 

ft  Toku  1809  Nro.  V. . 

'/  2a  naszych  czasów  :X^  Jan  .WORONICZ 
(  obacz  wyzey  k-'3  ip)  przedsięwziął  napisać  pra- 
wdziwcEpopeic^pog  tytułem:  tęchiady^  kto- 

^rey  wyin^ki  czytane  na.  publicznych :  posiedzę- 

]mąch  towarzystwa 'WarsząV*  J^yiaciót  nauk, 
>,naywiększem  .. uniesieniem  przyięła  zgroma- 

.  dzpna  publiczńośc4 

Bezimienny .  ^dał  z  powodu  wkroczenia 
woysk  Polskich  do  Gallicyi  w  roku  1809, 
wiersz  pod  tytułem.!  Gallicya  oswobodzona^  po^ 
ema  w\ szekiu ^  pieśniach,  w  Krakowie  ifi  1  o. 
in.8vp.  maj.  5tf.  stron. 

"'\  Wiersz  teńmabydz  w  pewnym  względzie 
wierszem  bohatyrskim,  ale  ani  układ  ani  rzecz 
'nawet  sama,  nie  iest  do  tego  rodzaiu  poezyi 
stoso3vn^. 
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b.)  Foemata  hetoi-komiczne. 

Kajdawnieyssy  u  nas  rytm  tego  rodzaiii 
iest: 

J.  AcHACBOO    KMITY    Spitamcgcranomachia   to 
iest  bitwa  pigmeów  %  żórawiami.  w  Krakowie  1*695  in  4. 

Wiersz  '  ten  żartobliwy,  stylem  piclknym 
napisany  (mówi  Linde  wrękopiśmie)^  zdaie  się 
T)ydź  satyrę  na  bitwy  Polaków  2  TataramL 
Wszędzie  zaś  wielkie  s§  pochwały  walecznego 
Batorego* 

TegoŁ  autora  wiersz  satyryczney  treścią  pod 
tytatem: 

List  od  żydów  polskich  po  Messyasza  —  w  którym 

się  samyka  o  skargach  które  za  zbrodnie  swe  cierpieli. 

o  podarkach  Mcssyaszowi    posianych  i  t  d.  Na  urząd 

'przełożył  z  żydowskiego  J.  A.  Ćatuis  aMiticIa  ho- 

fuaTA.  bez  r.  i  m,  in  4.  2 1  ar  tusza. 

Sam  list  iest  wierszem;  odpowiedź  zaś  Mes*- 

^yasza  y  prozę.    Inne  pisma  Kmity^  obacz  wy- 

•i^y  k.  516. 

Ir,NAC£GO  KRASICKIEGO  Myszei^  w  X.  pie- 
iuiacli  w  Warazawie  u  Grela  1775.  m  8vo« 

.     Naypierwsze  to  iest  Krasickiego  dzieto^^  co  do 

Sorzędku  wydania  na  widok  publiczny^  Prze- 
rukowane  w  I.  tomie  dzieł  wszystkich.  Dmó- 
-chowski  tako  tem poemacie  pisze  (d):  ,^Zdaie  się 
ie  Batrachomiomachia^  pospolicie  przyznawa- 
na Homerowi,  była  wzorem  tego  poematu.  "Nie- 
wierny czyli  krótkie  poema  Homera  iest  tylko 
igraszkę  wesotey  myśli,  czyli  też  miał  ukryty 
zamysł  poeta,  wyśmiać  kłótnie  iakiego  miasta.  «-* 
W  myszeidzie  widocznieysze    sę  stosunki  do 


( a )  w  inowI*  na  obcbod  patniątki  ICrafickiego  k.  ^V. 
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przywar  narodowych*  Spór  szczurów  i  my- 
szy o  pierwszeństwo  y  wystawia  Kłótnie  mię- 
dzy naszym  senatem  i  stanem  rycerskim.  Rada 
jninistrów  na  dworze  Popiela  ^  osobliwie  iey 
KonKluzum^  wyraża  pospolite  obrady  polsKie 
przed  seymen^^i 788*  W  charakterach  myjzy  ró- 
żnych krain,  odrysowane  s§  charaktery  ró- 
żnych narodów.  Biblioteka  zamieniona  w  śpi- 
żarni|,  iest  szczęśliwa  istosown§  fikcyg.  W  ca- 
lem poemacie  myśl  trafna  i  zabawna.  Wstę- 
py  na  wzór  Ary  os  ta  z  myśli  moralnych,  R^a- 
cone  uwagi  wysokie  z  zastanoMrienia  się  nad 
rzeczami  drobnemi,  czynie  skutek  przedziwny* 
Obraz  Filusia  kotka,  bardzo  picj^ny,  nie 
mniey  dobrze  zrobiony  opis  lichwiarza.  Apo- 
strofę o  miło  sci  oyczy zny,  stała  się  nieiako  wy- 
razem świętym.  Niektórzy  mniemali  ,  że  My- 
szeis  iest  zupełnie  poematem  allegorycznem,  że 
pod  imionami  Gryzomira,^  Gryzandra  i  t.  d. 
ukryte  były  pewne  osoby.  Ale  próżne  ich  by- 
ły usiłowania  w  znalezieniu  klucza  do  tey  alle- 
goryi :  Atoli  podobna  do  prawdy,  że  poema 
to  było  w  pocz|tku  pisane  w  celu  satyrycznym^ 
potem  odiftienił  myśl  autor  i  zrobił  ie  czysta 
igraszki  wesołego  dowcipu.  Jakoż  niepodo- 
bna rozumieć,  aby  gieniusz  tak  trafny  i  szczę* 
śliwy,  pisał  rzecz  bez  celu.  Mimo  że  chciał  za* 
trzeć  wszystkie  siady  pierwiastkowego  zamia- 
ru, zostało  się  iednak  kilka,  po  których  mo- 
żna dociec  myśli  autora.  Ktokolwiek  wczyta 
się  dobrze  w  to  poema,    znaydzie  nieiakie  po- 

^  dobieństwa,  kogo  autor  przez  myszy  i  szczury^ 
kogo  przez  koty,  naczelnika  ich  Mruczysława^ 
kogo  przez  dyzgracyowanego  ministra-   chciał 

oznaczyć.** 
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Krasickiego  MónarAomacAitf  czyli  woyna  mni'' 
chów  w  6  pieśniach y  wydana  naprzód  w  "War- 
szawie bez  r. 

Powód  do  poematu  tego  byl  takowy  (e): 
Fryderyk  IL  Król  Pruski  dal  Krasickiemu  ten- 
że sam  apartament  w  pałacu  Sans*  soucie  w  któ- 
jrym  mieszkał  Wolter,  mówięc  mu,  iż 'w  takiem 
mieyscu  powinienby  bydź  natchniony  i  co  pię- 
knego napisać.  Owocem  tego  wyzwania  była 
monachomachia.  Daley  Dmochowski  takie  da« 
ie  o  tern  piśmie  zdanie.  „Poema  to  powsze- 
chncm  zdaniem  za  doskonale  w  swoim  rodzaiu 
dzieło  iest  miane.  S§  prawda,  niektóre  przer- 
wy w  opowiadaniu ,  ale  wesołość  myśli,  tra- 
fność obrazów ,  dosadnośd  w  wydaniu  oby- 
czaiów,  do  tego  płynność  wiersza,  dowcip 
w  krytyce,  w  naywyższym  stopniu  ie  zaleca 
i  zawsze  będzie  z  ukontentowaniem  czytane. 
Jeśli  niema  tyle  poprawy  co  Pulpit  Boala,  wię- 
cćy  ma  wesołości  i  żywości.  —  Autor  chc^c 
uspokoić  rozi^trzone  umysły  poematem,  któ- 
rego niewinne  żarty  rozśmieszyć  tylko  były  po- 
winny,  napisał  Anti'^monachomachią.  Wte'm 
drugiem  poemacie  nieustępui^cćm  co  do  tonu 
i  sposobu  pierwszemu  (  mniey  tylko  akcyi  ma- 
ięceinu),  opisał  konfcderacyi  osób.  rozi§trzo- 
nych.  —  W  niem  iuż  głaszcząc  urażonych, 
iuż  wystawui§c  nieprzyzwoitość  ich  zapędów, 
przydusil  szemrania  i  swoie  pierwsze  dzieło 
uspra\vdedlłwit.  *^  — 

Krasicki  napisał  prócz  tego  komiczne  poema 
w  kształcie  listu,  pod  tytułem  Organy  iak  się 
powiedziało  wyźey  na  k.  404. 

(e)    DMÓcaoYrsKi  Tamie  oa  k.  XXVTI 
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$.  Asketomoria  w  sześciu  pieśniach*  fr^js^miannztf  m^^ 
Sana  he%    roku  i  mi^ysca^  tapewne    około  1780.     8yo 

Jest  w  pewnym  względzie  dalszym  cięgiem 
czyli  naśladowaniem  Monachomachii  Krasie 
ckiego.  Wchodzi  tu  zakonnice  zgromadzone  na 
seym  klasztorny^  gdzie  niezgoda-  pomiędzy 
niemi  powstałe.  Ale  niewidać  o  co  właściwie 
rzecz  idzie.  —  Lubo  iest  wiersz  gładki  miey- 
scami,  myśli  dowcipne  i  trafne^  całość  iednak 
nie  może  iśdź  w  porównanie  z  Monachomachic 
którzy  ńaślad  cwanie  bardzo  tu  iest  widoczne, 
Poema  to  pod  odmiennym  tylko  tytułem:  Seym 
fartuszkowy  wyszło  bez'  roku  i  mieysca  in  8vo 
maj 

WĘGIERSKI  w  poemacie  swoiem  Organy^ 
miał  przed  oczyma  Pulpit  Boala;  napisał  on  ie 
w  roku  1780  lecz  wydał  w  rokn  1784  4to  pod 
zmyślopem  imieniem  "WTCFIERTA  in  4to  z  li- 
stem przypisnym  Krasickiemu  naówczas  Bi- 
skupowi "Wariijifiskiemu,  Przedrukowane 
w  zbiorze  pisarzy  Mostowskiego  iCoS  wraz 
z  jnnemi  Węgierskiego  dziełami, 

Umieściemy  tu  krotkę  wiadomość  o  "Węgier^ 
skim  i  pismach  iego ,  wyictę.  z  edycyi  Mosto* 
wskiego,  Tomasz  Kajetan  W  ęgierski  starościc 
Korytnicki,  Szambelan  Króla  Polskiego,  urodził 
się  1755  z  familii  na  Podlasiu  znakomitey  5  i  ćwi- 
czył się  w  naukach  w  konwiktach  Jezuitów 
iTeatynów,  gdzie  wcześijie  dał  postrzedz  te 
przymioty  i  te  obłękania^  które  krótkie  życie  iego 
czcści§  wsławiły,  czcści|  góry cz§  zatruły t  Posia- 
dał bystrość  i  zdolność  niepospolite,  ale  razem 
niezwyciężonc  skłonność  do  satyry.  Wyszedł- 
szy ze  szkół-  w  krotce  wolności§  myślenia  ipisa- 
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nia^  sprawui^c  snac^ne  w  stolicy  wra^eni6|  icif  •  - 
gn§łna  pisma  swoie  ciekawość^  na  osobę  prześlą*, 
dowanie.    Wygnać  trzeba  ^   ih  nie  dosyd  miat 
pomiarkowania    w  używaniu    tego    łatwego , 
ale  mylnego  sposobu  nabywania  sławy,    któ- 
r|  na  cudzey  krzywdzie  swawolny  dowcip  bu- 
duje.—    Pisał  w  czftsie.  w  którym  ieszcze  było 
modę  naygrawać  się  z  obrządków  religiy  i  Z)ey; 
kapłanów.     Takowe  urąganie  z  rzeczy  zupeł- 
nie od  właściwego  każdemu  przekonania^  a  za- 
tem cudzym  mniemaniom  niepodległey,  teraz, 
oiwieconych  umysłów  politowanie  pobudza- 
wtedy  wiekiem  młodym  autora  i  uwodzącym, 
przykładem  starszych,  wymówione  tylko  bydź 
mogło.    Po  wielu  przykrościach,  które  przez 
swe  uszczypliwe  wierszyki  na  osoby  wiele  mo-  . 
g|ce  ściągnął  na  siebie,  znaglony  był  Węgier- 
ski do  wyiazdu  z  kraiu.     Zwiedziwszy  znaczna 
część  Europy,  opisał  w  języku  francuzkim  po- 
dróże swoie  we  Włoszech  i  we  Francyi  połu-. 
dniowey,  wktórem  opisaniu  umieiętnośd  do- 
skonała obcey  mowy  i  częste  błyskawice  do- 
wcipu iego  okazui§  się.      Lecz  w  krotce  mało 
zdrowia  szanowawszy,  umarł  roku  1787  wMai^ 
sylii  gdzie  i  pochowany.    — 

Pisma  Węgierskiego  prócz  organów  wyź^y 
wymienionych,  s§następui|ce: — 

a.)  Pigmalion    scena    liryezna  Jana   Jakuba   Rnaao 
wierszem  prxetoiona«  Ob.  k.  33si« 

3. )  Bayki,  listy  i  wiersze  rozmaite  niekiedy  naila" 

dowtme   a  po   mnękazśy     cxęSci    oryginalne^   gdzie  ^ 

cnę&Ło  i  my  SI  i  ufyraB  nieisnnne  lutyrazi.  i 

Oprócz  tych  pism  w  edycyi  Mostowskiego 
W  Warszawie  1803  in  8to  w  iednym  Tomiku 
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wydanych,  J^rzeftożył  ićszcze  Węgiewki  z  fran* 
cużkiego  ięzyka 

4,)  MarmoDtela    JBelLiaryussa  w  Warszawie  -1787. 

8vo,  . 

5»)  Tegoż  Autora^  (^pierwmse)  Powieści  moralne 

w  Warszawie  1777'.  in  8vo  3,  Tomy. 
6. )  Monleskiego  Listy  Perskie.  *^ 

Czyli  opis  podróży  iego  w  języku  francuzkim 
iest  drukowany  lub  nie,  wiadomo  mi  nie  iest.— « 
Tłómaczenie  zaś  wierszem  listów  Heloizy  i  Abe- 
larda  pod  imieniem  Węgierskiego  wydane,  nie 
iest  iego  pióra.     ( Ob.,k.  46i)» 

FRANciBZKik  RNIAŻNINA  wiersz  pod  tytu- 
łem Balon ,  poema  w  Xt  pieśniach  drukowa- 
ne w  zbiorze  dziel  iego  w  tomie  II.  (  obacz  wy- 
iey  k.  302  )•  Foema  to  nńpisane  było  w  Puła- 
wach gdzie  kilkanaście  osób  tak  z  familii  Xcia 
Adama  Czartoryskiego,  iako  tez  innych  do  iey 
społeczeństwa  przypuszczonych  ,  składało  taH 
nazwane  Towarzystwo  balonowe  czyli  wystawie- 
niem balonu  zatrudnione.  Lulier  sławny  Ma- 
tematyk (na  ów  czas  przewodnik  młodych 
Xi$ż§t  Czartoryskich )  był  Prezesem  owego  to- 
warzystwa. 

5.  Uwagi  o  imierci  niechylmey  wszystkim  j>ospo- 
lit^y,  wierszem  wyraione  przez  A.  BAKĘ  S.  J.  pro- 
iesRora  Poetyki,  a  sumptem  J.  P.  Xawerego  IStefaniego 
Obywatela  miasta  Wilna  do  druku  na  pożytek  ducho- 
wny podane  1766.  roku.  —  Drugi  raz  naUadem 
Amator(5w  z  przemową  Ra ymunda  KORSAKA  pr»e- 
drukowane  (w  Wilnie  u  Zawadzkiego)  i8oy.  i  a  8>ro 
10»  arkiiAzy. 

Pobożny  autor  X.  Baka,  pisząc  swoie  wier- 
sze dla  zbudowania^  nie  myślał,  ieby  służyć 
miały  do  wzniecenia  pustego  śmiechu;  ale 
w  j?tocie,  zskruszonem  nawet  sercem  wzi|wszy 
te  wiersze  do  r§k,  dość  często  śmiać  się  trzeba, 
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tak  śmiesznych  bowiem  i  trywialnych  używa' 
obrotów  i  wyrazów,  źe  o  pierwiastkowey  autq- 
ra  myśli  wcale  się  sapomina.  Nowy  wyda- 
wca w  duchu  niby  autora^leez  iuż  w  celu  same- 
go roszmieszenia  dodał  przemowę;  BOHO- 
WSRT  zaśnapisat  dedykacyc  do  Burmistrza  Wi- 
leńskiego per$yflui|C|  dowcipnie  owe  zakonni- 
cze szumno-iaiowe  ksi^g  przypisy,  —  Przeto 
całe  to  dziełko ,  nieiako  płód  sztuki ,  ale  iako 
krotofilę  ziEd^awną  uważać  trzeba.  *— 

$.  Przypadki  Lubelskie  poema  oryginalne  wierszom 
takim  iak  Monachomachium  {miało  to  byd£:  Mona- 
ch omach  ia  ,  iłóra  w  strefach  oimiorymowyeh  napisana) 
ułożone  przez  W.  K.  bez  nueyica  1810.  in  8vó  i44. 
Mtron^  a  przeszło  aooo^  wierwy^ 

Niewierny  iakby  ten  płód  nazwać;  iest  to 
bowiem  niby  poęma  opisui§ce,  ale  oraz  i  saty- 
rj^-czuc  y  wystawuicce  osobliwie  bezprawia 
Trybunału  Lubelskiego  za'  dawnych  czasów 
i  niecnych  prawników  w  różnych  sytuacyach. 
Lecz  całość  y  w  tonie  gminnym  napisana^  kaie 
ie  raczey  do  komiczny chniż  satyrycznych  poe- 
matów liczyć, 

c»)  Tłómaczenia  wiersza  Bohatyrakie- 
go  ipoematów  heroikomicznych. 

A  R  Y  O  S  T  Ludwik. 
Poema  Orland  szalony  z  46  pieśni  złożo- 
ne, przełożył  Piotr  KOCHANOWSKI  kawa* 
ler  Maltański,  od  I.  do  XXV  pieśni,  które  do- 
piero w  roku  1799  ^  Krakowie  in  8vo  maj  we 
dwóch  tomach  wydał  Jacek  Przybylski,  za- 
chowui^c  w  druku  iak  nay skry p ula tniey,  pi- 
sownię nawet  rękopisimu  wi^ibliotece  Rrako- 
wskiey  znaydui§cego   się.     Widać  iawnie,  że 
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autor  w  przekładzie  tym,  ostatniej  nic  przyłożył 
ieszcze  ręki.   Rękopism^  całkowite  dzieła  tłóma-, 
czenie  przez  Piotra  Kochanowskiego  napisane 
zawieraiccy,  iest  w  bibl.  F.  Kwiatkow^sluego. 

KRASICKI  przełożył  poczętek  XXXV.  pic- 
śni  y  umieszczony  w  tomie  UL  k.  272*  dziet 
iego. 

B  O  I  E  R     Wawrzyniec 

Jezuita  Szwed  rodem^  w  Polszczę  zamieszka- 

ły,  wydał  poęma  bohatyrskie  w  łacińskim  iczy- 

ku,  które  na  polskie  przełożył  JanEYSYMONT 

pod  tytułem : 

Karoloinochia  czyli  wiersz  o  zwycjęztwie  Zygmun- 
ta III.  w  lufiant^ch  pód  Kircliłiolroem  nad  Ktrolem 
XiQcieTn  Sudenuanil  roku  i6o5.  odniesionćm.  w  Wil- 
nie w  drukarui  Akademickiey  1606.  in  4to    iS»  arku^ 

SZJ^.    (f). 

G  R  E  S  S  E  T; 

1.)  Ver-Vert  czyli  szpak  klasztornego  chowaniaprze-* 
łozy  I  {j^ładkim)  wierszem  z  francuzkiego  Tadb* 
'U8Z  MORSKI  {około  rolu  4ygo.  Poseł  Króla  Pól^ 
Mego  przy  dworze  Madryckim)  w  Warszawie  1779 
in   8vo   60.  stron, 

d. )  Pulpit  iyiący  poema  polskie  na  model  Gresseta 
pierwszego  n^ateryi  w  ięzyku  francuzkim  au- 
tora, w  Gdańsku  1781.  in8vo  16.  eŁron. 

Jak  tytuł  mało  obiecuie^  tak  wistocle  lepsze 
o  tłómaczu  można  powzi^sc  zdanie  z  samego 
w  i  ersza  który  dośd  iest  gładki. 

3. )  Gresseta  wiersz  o  osobności  z  francuzkiego  na 
polski  tlómaczony  przez  X.  Joz.  Konst.  BOGU- 
SŁAWSKIEGO, w  Wilnie  u  Piiarów  i8oa.  in 
8vo  34.  stron. 


(f)  ZaŁ  hibLpoet,  p.  3. 
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HOMER. 

Tliacfa  w  szesnastym  iu^.  wieku  w  Janie  KO* 
CHAKOWSRIM  niepośledniego  otr7ymała  tłó- 
macza^  któiy  trzecia  iey  księgę  czyli  poiedy- 
nek  Parysa  z  Menelausem  przełożył ,  i  zape- 
wne o  tłomaczeniu  całego  dzieła  zamyćlał.  Przez 
p6łtorasta  przeszło  lat,  nikt  się  u  nas  nie  odwa* 
zył  na  przekładanie  rymów  oyca  poezyi.  Do- 
piero w  drugi^y  połowie  osmnastego  wieku 
przedsięwzięt  tę  pracę  Ignacy  NAGURCZE- 
vV  SKI  (obacz  wyl^y  k,  45 1 ).  i  doprowadził  prze- 
kład Iliady  do  osmnastey  księgi  9  lecz  go  na  wi- 
dok publiczny  nie  wydał.  Dmochowski  w  trze- 
cim tomie  swoiey  Iliady , umieścił  trzecia  i  czwar* 
tę  księgę  Nagurczewskiego  tłómaczenia  za  iego 
pozwoleniem* 

Jacbk  PRZYBYLSKI  wydał  tłómaczenic 
pierwszey  księgi  Iliady  i  Batrochomiomachii 
czyli  woyny  iab  z  myszami.  Ma  mieć  męż  ten 
pracowity^  cał§  Iliadę  i  Odysseę  przetłómaczo- 
n^  w  rękopiśmie^  lecz  dot§d  nie  s^  drukowane. 
Pierwsz|  księgę  przedrukował  Dmochowski 
Vr  swey  edycyi  Homera.  Wierność  iak  naysci 
śleysza,  iest  prawidłem,  którego  się  trzymał 
Przybylski  w  przekładzie  tak  Homera  iak  i  in- 
nych pisarzy  klassycznych 

Francwzek  DMOCHOWSKI  około  1790  ro- 
ku  przełożył  8*  księg  Iliady  płynnym  wierszem, 
a  poźniey  wszystkie  24  ksi^g  ukończywszy, 
w  Warszawie  w  drukarni  Piiarskiey  1800  ro* 
ku  w  trzech  tomach  8vo  maj  wydał.  Prócz 
całkowitego  Iliady  tłómaczenia  (które  Dmó* 
chowski  iako  greckiego  ięzyka  nieposiadaięcy, 
z  łacińskiego  i  francuzkiego  przekładu  robit) 
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znayduie  się  tam  rozprawa  Popa  o  gieniusza 
Homera,  oblaśnienla  i  przypiski,  tudzież  próby 
innych  tlómaczeń  iako  to  f  Kochanowskiego^ 
Nagurczewskiego ,  Przybylskiego.  Ttómacze- 
nie  to  z  niektóremi  odmianami  i  poprawami 
samegoz  tłómacza,  wyszło  tamże  1804  6to  3 
tomy.  Stanisław  Potocki  takie  dał  zdanie  o  tern 
Iliady  tłómaczeniu  (g)^  9, Dmochowski  myśli 
autora  przelał  z  wielk§  gtad^ościj  na  oyczysty 
iczyk.  Jeszcze  mi  się  nie  trafiło  wci|ż  przeczy- 
tać dwie  lub  trzy  pieśni  z  dawnieyszych  tłoma- 
czeń  oyca  poetów,  bez  iakieyś  tęsknoty;  prze- 
czytałem dwa  tomy  Dmochowskiego  wci§żizu« 
podobaniem*  *'  Osiński  zaś  rozbierai§c  zalety 
tłómaczeniatego  powiedział  między  innemi  (h), 
„Ae  ieżeli  świę tynia  Wenery  w Knidos Szymano« 
wskiego,  ięzyk  rycerski  uczynita  czucia  i  mi- 
łości ięzykiem  podług  nader  poważnego  zdania 
Stanisława  Potockiego,  tedy  skład  tego  ry- 
cerskiego iczyka ,  tok  iego  brzmiący,  dźwięk 
sposobny  do  wyrażenia  wszelkich  uczuć  ró- 
wnie rozkosz§  iak  groz|  przenikai^cych ,  znay- 
duie  się  zapewne  w  całey  swey  zupełności 
w  Iliadzie.  ^* 

Ponieważ  ttómaćzenie  IJiady  nayważniey- 
szem  iest  Dmochowskiego  dziełem,  przytacza- 
my tu  przeto  krótką  wiadomość  o  życiu  tudzież 
innych  pismach  iego.  Urodził  się  Dmocho- 
wski w  roku  1762  na  Podlasiu  i  w  16  iuż  roku 
wszedł  do  zgromadzenia  Piiarskiego,  w  którem 
obowifzki  nauczyciela   w  Radomiu,   Łomży 

k.  67.  -- 

;o  Hrukowancfy 
na  lu  X]. 


"A 


tłómacfi.  wiersza  bohatyrshiego^  49^ 

w  Warszawie  z'chlub§  sprawował.  W  roku 
i  1794  za  pośrżednicŁwem  Hugona  Iiołt§taia  do 
spraw  publiczny  eh  użyty,  i  w  radzie  nieustai|« 
cey,  naywyższ^y  magistraturze  ówczesnego 
rzgdu  w  Warszawie  umieszczony,  gdzie  aż  do 
chwili  rozwiązania  władz  rządowych  zasiadał. 
Wśrzód  zmian  politycznych  które  z  krain| 
polsk|  się  działy,  przymuszony  wtasn§  opuścić 
oyczyznę,  przebywał  w  Niemczech, -w  Wło- 
szech i  Francyi  przez  lat  kilka,  aż  na  koniec 
za  posrzednictwem  Krasickiego  na  ó wczas  Ar« 
cy biskupa  Gnieźnieńskiego ,  pozwolenie  do 
powrotu  na  łono  s  wy  eh  .przyiaciói  w  roku  i8oq 
otrzymał.  Przy  tworzeniu  sif  w  roku  i8oi  to- 
warzystwa przyiaciói  nauk  w  Warszawie,  zo- 
stał mianowany  sekretarzem  i  przez  lat  kilka 
obowi§zki  te  z  chwał|.  wypełniał.  W  t^y  to 
epoce  do  swobody  familiiynego  pożycia  wżdy- 
ch^i|c,  i  wnićmosłodę  i  spokoyność  po  tak  roz- 
maitych losu  koleiach  upatrui|C,  wszedł^ 
w  zwifzki  małżeńskie  z  Jzabellf  Mikorskę. 
Odt§d  iedynie  dla  nauk  żyifc,  w  roku  1808 
z  żalem  wszystkich  którzy  go  z  bliska  lub  też 
z  pism  tylko  znali ,  dni  swoie  zakończył  ( i ). 
Pisma  Dmochowskiego  prócz  tłomaczenia  Ilia- 
dy, S|  następui|ce  ^ 

a. )  O  cnotach  w  towarzystwie  naypotrzebnieysiych 
4  wadaeh  im  prieciwnych.  w  Warszawie  1787*  in  8vo 
drugie  uydanie  tamie  1809. 

3.)  Sztuka  iymotworcxa.  obacz  wyz^y  k.  34i;      / 
4.)  O  religii  iakoiedynćy  zasadzie  szczęśliwoscL  la- 
'dzkley,   tlómaczenle    z  francuzkiego  Fani   de  Zanlls 
(Genlis)  w  Wwszawie  1789,  in  8vo. 

(t)  O  Dmóchowakieeo  iycia  i  pimucli  dbtitfrniejiM  znaydiiM  alę 
wiiKlomoić  w  UsiJf 3Ki£00  pitinie  wyi^y  przytocznon^m,  tudziei 
w  BizŁsiLtzoo  Fitą  •t  Scripła  POarUi^  p.  199* 
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5.)  Sąd  ostateczny  poema  Edwarda.  Jun^a,  nie  s/f- 
ayla  oryginalnego  lecz  z  tłbmacstenia  jrancuzŁiego 
Pana  Turner  przełoione  wierszem  w  War- 
szawie 1785.  in  4to.  Druga  edycya  popnuuna 
w  Warszawie  ]8o3.  in  8vo.  Prvy  tdm  arugietn 
wydaniu  załączona  iestpierweza  noc  Jungaiutomr- 
ii  z  Ra4U  utraconego  .MiŁTO^ik. 

6.)  Zakus  nad  zaciekami  wszechnicy  Krakowski^y. 
w  Warszawie  1788.  in  8vo 

Jest    to    pismo    treści    literacko  -  polemi- 
czney* 
?•)   Urywek    od  bicza     kr^onego     w   Krakowie, 
w  Warsz.  1789*  in  8vo, 

Należy  to  pismo  wierszem  napisane  do  po- 
]przedzai|ce^o. 

8. )  Oratio  pro  insiauraiione  siudiorum  f^araaifiae 
habita.  1789.  in  8vo. 

9.)  Mowa  o  potrzebie  i  sposobach  uczenia  łaciń- 
skiego ięzyka.  w  Warszawie  lygo.  in  8vo. 

10. )  O  ustanowieniu  i  upadku  Jconsiylucyi  3.  Maia 
1791.  roku.  w  Lipsku  1793.  in  8vo  2.  Tomy.   - 

Lubo  Bielski  w  dziele  wyżeyprzytoczonem, 
•pismo  to  Dmochowskiemu  przypisuie,  ale  rze- 
czywiście w  małey  tylko  części  należał  on  do 
nief^o,  gdyi  Hugo  Kotłątay^  Ignacy  Potocki 
2)rawdziwemi  8|  iego  autorami^  a  inni  prćcs 
tego  przykładali  się  takie. 

11.)  Tfomaczenie  q.  ksiąs;  Eneidy  po  emierci  iego 
iAydane  obacz  niidy  mięazytłónwczdmi  pVirgiUu$za, 

la. )  Ttómaczenie  picrwszey  księgi  Oddyssei  w  wy- 
borze poezyi  w  części  II.   umieszczone. 

Zamyślał  Dmochowski  o  przełożeniu  c^ey 
Odyssei,  tudzież  kontynuacyi i^ii^/nfa  Kalabra, 
lecz  śmierć  mu  dzieła  tego  do  skutku  przy- 
wi^śdź  niedozwoliła, 

i3.)  Poch^\aIa  P.  Karpia  choirążego  Upitskięgo. 
w  Warszawie  1787.   in  8vo. 
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i4.)  Mowa  przy    obchodzie  pamiątki  pogrzebow^y 
Igirace^b  Ćrasickiego  Arcybiskupa  Gnieźnieńskie- 

fo  w  Towar«ysfwie  przyiaciól  nauk    miana,  dru- 
owaua  w  Sryarazawie  1802,  in  8vo  tudzięi  na  cze- 
le dziel  Krasickiego  przez  Dmochowskiego  wyda^ 
nych. 
iSĄ  Pochwały  Grzegorza  Piramowicza,-  Stanisława 


i6.)  Wroku  1794  byt  Dmochowski  Reda- 
ktorem Gazety  rządowey  w  Warszawie  wycho- 
dzącey,  od  Kwietnia  do  pierwszych  dni  Listo- 
pada. 

17.)  Od  roku  x8oi  do  iffo5  wydawał Pani/f- 
inik  Warszawski y  gdzie  wiele  rozpraw  iego  i  poe* 
zyi  tak  oryginalnych  iak  ttómaczonych  si§  znay- 
duie.  —   W  roku  1805  wydal  na  widok  publi 

•  czny  Jana  Gorczyczewskiego  tłómaczenie  satyr 
'Boala.  Dmochowski  iest  nadto  autorem  wielu 

•  drobniey szych  wierszy  poiedynczo  i  bezjmien- 
nie  wydanych.  — 

Na  posiedzeniach  król.  Towarzystwa  przy- 
iaciół  nauk  słyszeliśmy  czytany  przekład  nie- 
których wyimków  z  Iliady  przez  StamisiiAwa 
STASZYCA  Radzcf  Stanu  Xstwa  Warszaw. 
KonsyliarzA  w  Dyrek.  Ednk.  wierszem  nie  ry- 
mowym. Przez  swę  wiernośd  i  dosadność, 
nadgrodzon§  została  ta  poezyi  naszey  ozdoba^ 
która  od  niey  nieoddzieln^  się  zdaie. 

Homera  Odyssei  nie  mamy  dot^d  w  polskim 
•iczyku  próc2  pierwsz^y  ^ięgi  przekładu  Dmo- 
chowskiego o  któ^ey  mówiliśmy  pod  N.  12. 

Prócz  PRZYBYLSRIEGO- przekładu  Ba- 
trachomiomachii  w  Krakowie  roku  1789  wj^da- 
ney^  mamy  ieszcze  drugi  przekład  w  polskiui 
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ifzyku,  przez  Pawła  ZABOROWSKIEGO  prey  ' 
>oncu  szesnastego  wieku  pod  tytułem:   Żabo- 
myszą  woyna  in  4to  wydany.  Ttómaczenie  to 
o  Którem  wspomina  Naruszewicz  (k)^znayduie 
się  w  bibliotece  Puławskiey. 

O  Himnach   Homerowych   obacz  wyiey 
karta  525« 

K  AM  O  E  NS    Ludwik. 

iLtizyada  ciyli  odkrycicś  Indyi.  wschodnich  w  10- 
pieśniach  przekładania  Jacka  PRZYBYLSKIEGO 
w  Krako!i;rieu  Grebla  1790*  in  8vo«  356  9tron*  lVyit^ 
tek  z  pieśni  pierwasdy  znaydtde  się  w  tomie  III  dzieł 
Krasickiego  na  l\  4j6* 

KL  A  UD  TAN- 

Poema  o  porwaniu  Prozerpiny^  przetłómą*' 
czył  J^DRZBY  WiNcB»Tv  Z  Unichow0  USTRZY- 
Cm  łiaszteianic  Przemyskie  Proboszcz  Kate- 
dralny Przemyski,  a  późniey  Opat  Mogielnicki. 
Przekład  len  wyszedł  naprzód  bez  wymienię- 
nia  autora  5  tylko  głosek  pocz|tkowych  A.'  U. 
w  Warszawie  w  druk.  Piiarskiey  bez  roku  (lecz 
rzeczywiście  1689)  i^  4^^.  6  arkuszy.  Prze^- 
drukowany  późnićy  z  jnnemi  wierszami  pod 

tytułem: 

Troista  hiatorya,  to  icst  Proserpina,  Faeton  i  Achll- 
leida  Stacyu^za  z  jnnemi  drobnieyszemi  poezyami 
z  łacińskiego,  francuzkiego  i  włoskiego  ięzyka,  wier- 
szem przełożone,  w  Krakowie  u  Franc.  Cezarego  1700 
in  4to.  167  slron,  (1). 

Trzecia  edycya  Prozerpiny,  wyszła  w  War- 
szawie  u  Grella  1772  in  8.  161    stron^   przy 


(k)  W  przedmowie  do  ttónaczeoia  AnakreonU,  wydanego  wWanp« 

1794.  iu  4. 
(1)  MiEsiECKi  Herb.  lY,  44i.  Załuski  bibL  poet*  poL  p.  8j* 

kto- 
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Którem  wydania  zat|C2pne  s§  inne  rytmy  Klau- 
dyana  iuż  to  przekładania  Ustrzyckiego.  ioi 
J.  E.  MINĄSO  WICZA.  W  szczególności  zaś 
ten  ostatni  tłómacżyl  listy,  Liryka,  Idylia  i  Epi- 
grammata  wybrane* 

Inne  prócz  tego  mamy  tłómaczenie  poematn 
o  porwaniu  Prozerpiny  przez  Franciszka  Dton. 
KNIAŻNINA,  drukowane  w  szesnastym  tomie 
Zabawek  przjiemuyck  i  poiytecznych.  W  tymże 
tomie  iest  Kiiiaźnina  przekład  łUaudyuszowego 
poematu:  Fenix* 

Prócz  pism  wyź^y  wymienionych  wydal  ie«- 
szcze  Ustrzycki  następuiące: 
*     2.)  Hislorya   o  krucyalach    na    wyzwolenie    ziemi 

Bwietźy  od  X,  Ludwika  MAIMBURGA  S.  J. 

po  francuzku  napisana ,  a  na  oy czysty  przełożona 

lęzyk.  w  Krakowie   1707  in  foL   Przedrukowana 

W  roznaniu    1768  i  1769  roku,  we  czterech  To- 
maoh  in  8vo« 
3,)  Hisłorya  o  herezyi  obrazobórcdw   i  prseniesie- 

niu  Państwa  Rzymskiego  do  Francuzów ,  z  Ludw. 

.MAIMBURGA  przetłóniaczona.  w  Krak.  1717  4. 
4. )  Histoiya  o  Schizmie  Greckićy  L.  Maimbub.GA 

przeŁlómaćzona   w  Krakowie  in  fol.  •—« 
5. )  Sobieaciado&  aeu  de  laudibus  Joannis  MagrŁi  re- 

gis   Poloniarum   incictisaimi   carminum  Tihri  V. 

yenetiis  ap*  /.  Fn  f^alcfosenaem  46j6  in  4to  44g 

9tron  ( m  )♦ 

Janocki  z  nadzwyczayn^m  uniesieniem  opi- 
euie  (n)  zalety  tego  poematu^  i  dziwi  się^  że 
,  mimo  swey  rzadkością  do  iego  Czasów  przędrii- 
kowanem  w  Polszczę  nie  było^ 

(m)  Wszystkie  te  pisma  nszjwa  Niesiecki  W  przytoczonym  mieyscu, 
a  zulego  Krasicki  w  zbiorze  wiadbmofó  potrzebnieyszych,  tudziei 
W  Tomie  UI^  a54  dzi^  przez  Dmochowskiego  wydanych,  znie^ 
iaki^m,  lak  u  niego  zwyczay,  tytułów  skrócemem,  i  opusaczemtm 
roku  wydania* 

( u  ]  Nachr*  y»  rartn  poln*  BiicA^rn  J,  87*        .      ,  / 

Tom  t  i^ 
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L  U  K  A  N. 

Farsali§  czyli  woynę  domow§  między  Pom- 
peiuszem  a  Juliuszem  Cezarem,  przełożył  ius 
MT  szesnastym  wieku  Benedykt  z  Koźmina  czy- 
li KOŹMIŃSKI  professor  Teolofcii  w  akade- 
mii Krakowshicy,  współczesny  Hozyusza  iak 
świadczy  Sołtykowicz  ( o  ).  Niewętpię  ii  gorli- 
wy ten  badacz^  nie  płonnie  o  tym  przekładzie 
wspomina,  szkoda  tylko  ii,  niedodaie,  czyli 
i  gdzie  to  tłómaćzenie  było  drukowane.  Zału- 
ski w  sw^y  bibliotece  poetów  polskich  (p),  pi- 
sze tylko  o  tym  Benedykcie  Koźmińskim,  iż 
wydał  po  łacinie  Farsalif  Lukana  w  Krakowie 
u  Macieia  Szarf enberga  1533  na  18  arkuszach. 
4-.  Krasicki  mówiąc  o  Lukanie  dodaie  (r),  źe 
pierwsza  iego  edycya  w  Polszczę,  wyszła  w  Kra- 
kowie za  staraniem  Benedykta  z  Koźmina.  Kto 
wie  tedy,  czyli  w  Sołtykowiczu  nie  przez  po- 
mylkę  zamiast  ./^i^ru^ije^  wydawca  Lukana  zrobiło 
si^  pierwszy przekładacz  na  i^zyk  orczysty^i  Wy- 
razy Bardzińskiego  w  przedmowie  (nizey  przy- 
toczone) zdai§  si§  to  ^mniemanie  potwierdzać* 

CHROŚCIŃSKI  Stawisław  przełożył  Far- 
8ali|  w  strofach  ośmiorymowych  i  wydał  wraz 
z  supplementem  i  kontvnuacy§.  w  Oliwie  u  Ja- 
na Jak.  Textora*  i6go  fol.  350,  96,  i  517  stron. 
Lecz  tłómaćzenie  iest  nieco  rozwlekłe  i  tern 
mniey  się  podoba,  źe  sam  oryginał  zalety  zwic- 

(o)  W<łziele  o  Akad.  Krak.  nac  k.  i3S.  Starowołski  xn  jKTtfco/. If . I , 
gdzie  o  pismach  Koćjui&fkiego  wspomina,  oFarsalu  2adn»y  aia 
czjni  wuniankł.  " 

(p)  Na  k.  7. 

(r^  w  Tonaie  III  k.  175. 
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złości  ńie  ma*    (o  Chrościńskim   ob.  k«   298 

531- i  375-)     , 

BARDZIŃSKI  Alan  Dominikan,  Wrok^io 
Chrościńskim  wydat  swoie   iłómaczenie,   bez- 
imiennie, pod  ty  tliłem:  Odrodzona  w  iczyku  or* 
Czystym  Farsalia  Lukdna  —  z  supplementami  ^  od 
iednego  pKzetłimaczona  Polaka,  w  Oliwie  u  Te^to^' 
ta  1691.  fol.   190   i  73  stron.     Przekład  ten  te 
ma  zaletę  nad  tłómaczeniem  ChrościńsKiego,  iż 
iest  wiernieyszy    i  zwifźleyszy,    wiersz  takie 
i  wyraz  Bardzińskiego  iest  daleko  dosadniey- 
fizy  imocnieyszy  (s).  W  przedmowie  do  swe- 
go  tłómaczenia   pisze    Bardziński:    „Chociaż 
,,  inszych    klassyków      przełożono ,      iednak 
„przed  laty  na  Lukana  nikt  się  nieodwazył (t). 
„  Czcści|  dla  zamknięcia  w  krótkich  słowach 
5,  sensów  9  części|  dla  wysokiey  łaciny,  \v  tym 
„  dopiero  wieku  niektórzy  na  niego  się  odwaźy- 
^,li,  a  między  niemi  i  ia.'*  Z  wyrazu  tego  nie^ 
którzy  ś^Azio  by  należało  iż  prócz  Chrościńskie- 
go  ktoś  leszcze  inny  z  współczesnych  przekła- 
dem  Lukana  się  zaymował.     Przy  końcu  żnay- 
duie  się  także  przekład  z  Petroniusza  wizerun- 
ku woyny  domowey  między  PompeiuszemiCe- 
żarem.   O  tłómaczeniu  Tragiedyi  Seneki  przez 
Bardzińskiego  obacz  niżey.     (j  Chróścińskiego* 
i  Bardzińskiego  tłómączenie  iest  w  bibL  Lic. 
Warsz.) 

DMOCHOWSKI  FalNc.  przełożył  mały  wy- 
imek  z  Farsalii    (obraz    Pompeiusza  i  Cezara 

■        •  •      I         [ 

(ay  Obacz  BitAwA  Judicium  de  Script.  Poh  p.  ^u  gdzie  WMlkich 
nic  Mczędai  pochwal  dU  Bardzióakitgo,  co  u  Brauna  nader  rzad- 
ką iest  rzeczą  o  pisarzach  polskich. 

(t)  Zkąd  wnosić  wypada  2e  albo  tłómączenie Kofmidskieffo  wcala 
nic  exystuie,  albo  \mŁ  tylko  Burdziń«kieina  i  nam  nie  zn«iie. 


5oo  JPo€!^a  heroiczna 

i  przyczyny  woyny),   umieszczony  w  Krasi* 
ckiego  dziełach  w  tomie  m  na  k.  173. 

MILTON    Jan. 

Ray  utracony  poema  w  la  ksiągach,  z  angielskie* 
-go    przełożył    Jacek    PRZYBYISKI.   w   Krakowie 
inQi'  iu  8vo. 

Teffoi  Ray  odzyskany  księgi  cztery  2  angielskiego 
przekładania  Jacka  PRZYBYLSKIEGO,  w  Krak. 
lyga  in  8vo.— 

Prawdziwa  wdzięczność  od  narodu  należy 
się  temu  gorliwemu  i  niezmordowanemu tióma- 
czoM'i  tylu  obcych  dzieł  rymotworczych,  któ- 
remi  oyczyst|  literaturę  pomnożył. 

Franc.  DMOCHOWSm  co  wybórm^eysze 
mieysca  z  Raiu  utraconego  dobitnym  wierszem 
przełożył,  i  wydał  wraz  z  drug§  edycyą  S|du 
ostatecznego  w  Warszawie  i8og.  in  8.  Osiński 
tak  o  tym  przekładzie  pisze  (u).  ,>Nie  ttóma- 
czenie  tu  iuż  widzę,  co  słabem  usiłowaniem 
kdąża  po  śladach  autora,  ale  poznaię  poetę, 
który  co  znayduie  w  obcym  ięzyku^  to  wswo* 
im  stwarza.^' 

O  W  I  D  T  U  S  Z. 

Metamorfozy  czyli  przeobrażenia  ksi§gXV, 
maińy  w  dwóch  przekładach  ZEEPiOWSKlE- 
GO  i  OTFINO WSKIEGO ,  z  których  pier- 
wsze,  co  do  ogółu  iest  lepsze.  Obacz  wyżey 
karta  330. 

Z  tegoż  dzieła  powieść  sporu  Aiaxa  i  Ulis- 
aessa  o  broń  AchilIessow§ ,    kilkaset  wierszy 


(«)  w  Wiadomo^  o2jciu  ipUmacli  Omóchowikitso  ka  czele  tló- 
teaczenia  Ejicidy,Ł  9. 
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obeymui§c§  ^  w  pełnym  harmonii  i  mocy  ry- 
mie >  wyloiyt  Ludwik  OSIŃSKI;  drukowana 
iest  ona  w  Famięt.  Warsz.  1804  Grudzień.  — . 
Powieści  wybrańsze  proz^  przełożone ,  z  tłó- 
maczeniem  oboK  francvizkiem ^  pod  tytułem: 
Przeksziałtowań    Owidiuszowych    w    Warszawie 

uLebruna  1805.  In  8* 

.  •  •  • 

MATCHER  z  Kurzełowa  przełożył  Owi- 
dyusza  księgę  o  lekarstwie  na  miłosc%  iak 
świadczy  Kopczyński  (w). 

O  innych  dziełach  Owidyusza  na  polskie 
tłómaczonych^  ob.  wyżey  k.  330. 

PARNY    Ewaryst. 

Bay  Utracony,  poema  w  czterech  pieiniacb,  ^fren* 
cnxkiego  przekładania  Pawła  CZAYKOWSKIEGO 
(teraz  .Professora  Literatury  PpUiidy  w  Gimnazyum 
ToiC^ńfihiem)  w  Wrocławiu  u  W.*  B..  Korua  1809. 
In  12.  6a  stron. 

Jest  to  w  pewnym  względzie  parodya  Raiu 
Miltonowego,  pełna  wybuiatey  i  rozhukaney 
imaginacyi.  Wiersz  polski  co  do  zewnęti^zne- 
go  składu  i  rymowania  wzorowym  tu  się  na* 
'zwać  może  ^  dalekim  iest  ón  zawsze  od  oWey 
łatwości  wielu  naszych  poetów.,  Obszerny  zaś 
rozbiór  tłómaczenia  tego,  przez  Ludw.  Osin- 
.skiego  napisany,  iest  w  Pamięt.  Warsz.  1809 
N.  YI.  gdzie  mówi  między  innemi,  iż  iedną  zza* 
Jet  tego  przriekładu  iest,  że  się  tak  wci§i  czytad 
daie,  iak  gdyby  nie  było  z  obcego  ięzykaprze- 
.niesiotidm. 

Tenże  Paweł  Czaykowski  napisał  oryginal- 
ni tragiedyi  wierszem  pod  tytułem:   Zygmunt 


( w )  w  przjpiiiacK  do  Grsmmatjki  na  kUssę  pierwszą,  karta  209. 
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August  i  przełożył  Kaiytinq  traie^yc  Woliera, 
lecz  obie  te  sztoki  w  rękopiśmie  4ot|d  2oataii|« 

PETRONltfSZ, 

Z  dzieła  iego  pod  tytułem :  Sałiricón ,  litói^ 
iest  zbiorem  rzeczy  rozmaitych  prozą  i  wieiv 
szem  opisywanych,  przełożył  niektóre  rymy 
iakp  to  Zdobycie  Troiy  Far$alią  czyli  wizerunek 
'pjoynydomouiyT.  E.  MINASOWICZ,  druko- 
vl^ane  w  Warszawie  1755,  w  drugirfy  części 
zabioru  rytmów  iego  od  503-^ — 320  strony.  Prze- 
kład ten  przedrukowany  oddzielnie  pod  tytu- 
łem: •  ^  .  ' 

Pctroniusza ,  rai:;*5a.Ha-  albo  wiem  o  woynie  domo— 
wey  z  przydaniem  drobnicy  szych  tegoż  autora  poezyi 
•I  praypfsków  na  końcu  w  Warszawie  w  drukarni 
Mitiler:  \'j')*i.m  ^ o  y^atron  drobnym  drukiem. 

*  Tenże  wicrs*  o  woynie  domówey  między 
Pompeiuszem  r  Cezarem,  przełożył  także  Alan 
BARDZTIŚiSKI  i  pr«ył§czył  ien^a  Końcu  swego 
tłómaczenią  Fąrsąlii  LuKanowey. 

,    T  A  S  S  O. -^ 

Gotfred   albo   Jeroiolima   wyiwolona   ( ufybomym 

ipiersze*'  w  strofach  oim/orymowyeh  tahiah  i  oryginał) 
T>rzeIozy{  PioTH  KOCHANOWSK^I  Sekretera  Kror- 
levvski.  w  Krakowie  uFranc.  Cezarego  1618.  in  4io  565 
9ron.  PrzedrukoiĄ>ane  teamie  i65i  4to  ipołrfeci  raztani^ 
ie  1687  8vo  654  stron  (  x ) 

Początek    pierwszey  pieśni    znayduie    się 

w  Krasickiego  Tomie  III.   k,    352  i  niektói^e 

wyimki  w  wyborze  poezyi  w  drugi^y  części. 

-Krasicki  w  mieyscu  przytoczonem  powiedział- 

ze  przekład  ten  sprawiedliwie  tłómacza  umi€- 

(z)  z  al.  bibL  poee,  pol  p^  ti^ 
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/ 

szcza  w  liczbie  naycelnieyszy eh  rymotworców 
polskich. 

Wtórnie  ink,  281*  dzieł  Krasickiego,  znay- 
daie  się  kilkaset  wierszy  z  księgi  IV  Tassa  Je- 
rozolimy^ przekładania  Alberta  MIERA. 

W  I  P  A    Marek  Hier. 

Foema  iego  pod  tytułem  Szachy  ttomaczyt, 
czyli  raczey  naśladował  Jan  KOCHANOWSKI. 
Zaymuie  ono  18  stron  in  .410. 

WIRGILIUSZ. 

EncJdę    przełożył    JęDRZEY    KOCHANOWSKI 
w  Krakowie   w  drukarni   Łazarzow^y  iSgo.   4to   SyS 
,    stron,  Przedruiowarut  w  Krakowie  i64o  4to  (y).  Prz^ 
drukowana    nakładem    Nikólaiego     księgarza    War- 
szawskiego, w  drukami  Piiarski^y  iy54  4to* 

Od  Kochanowskiego  przez  dwieście  prawie 
lat  Eneida  piórem  polskim  tknięt|  nie  była ,  a£ 
dopiero  Stanisław  TRĘBECKI  niektóre  wy- 
imki  przełożył.  Początek  księgi  IV  tego  prze- 
kładu^ parę  set  wierszy  zawierai^cy,  umieszczo- 
ny iest  w  Krasickiego  Tomie  IHk.  138.  Tudzież 
między  dziełami  Trębeckiego  roku  1806  wyda- 
danemi.  Wydrukowany  także  w  tłómaczeniu 
pośmiertnem  Dmochowskiego,  z  niektóremi 
odmianami. 

Marcin  MOLSKI  ogłosił  w  roku  i8oi  pre- 
numeratę ńa  swoie  tłómaczenieEneidy  idopro* 
spektu  zał|czył  niektóre  wyimki,  które  umie- 
szczone s|  w  Pamict.  Warsz.  na  rok  x8oi.  mie- 
si|C  Marzec  k.  339.  Część  z  tych  wyimków,  to 
iest :  Opis  piekła  z  księgi  /F,    przedrukowany 
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w  tomie  ITI  dziel  Krasickiego  na  k.  146  i  w  dra* 
giey  części  wyboru  poezyi.  Maiąc  te  wyimki 
przed  oczyi^a^  ubolewać  prawdziwie  trzeba^ 
iż  całkowity  przekład  tyle  sławy  i  tłómaczowi 
i  literaturze  oyczystey  obiecui^cy^  skutku  po* 
i§danego  nie  otrzymał, 

Franc.  DMOCHOWSKI  trudnił  się  prze- 
laniem Eneidy  na  ięzyk  polskie  lecz  śmierć  go 
przy  ukończeniu  dziewiftey  księgi  zaskoczyła. 
Tłómaczenie  tych  księg  dziewięciu  i  niektóre 
ułomki  z  trzech  ksi§g  ostatnich ,  wydane  po 
śmierciDmóchowskiego  przez  X«  Edwarda  Czar* 
neckiego.  w  Warszawie  u  Piiarów  1809.  in  8« 
Dla  uzupełnienia  dzieła  w  tern  wydaniu^  prze* 
łożył  trzy  ostatnie  księgi  X,  Ww»wrT  JAKUBO- 
WSKI na  ów  czas  Pro  wiucyal  Piiar^ki.  W  prze- 
kładzie Dmochowskiego  widać  oczywiście  i£ 
przed  wydaniem  na  świat,  wiele  by  był  tłómacz 
ieszcze  odmienił,  Frzektadacz  trzech  ostatnich 
ksi|g,  oświadcza  w  nader  skromney  przedmo- 
wie,  ii  nie  ż|da  mierzenia  się  1  Dmochowskim^ 
lecz  tylko  chęć  uzupełnienia  dzieła  dla  użytku 
szkolnego,  i  wydarzone  wolne  chwile,  stały 
mu  się  powodem  do  umieszczenia  swego  prze- 
kładu obok  Dmochowskiego,  Zdanie  o  tern 
wydaniu  obacz  w  Pamiętniku  Warszaw.  Osini- 
skiego  1809-  N.  VIII  {Hallische)  Allgemeine  Litcn 
rat.  Zeit.  1810.  N.  24^, 

Faanciszsr  wężyk  dawniej  sędzia  appe^ 
lacyyny  w  Xięstwie  Warszawskiem ,  teraz  po- 
seł seymowy,  trudnił  się  przekładem  Eneidy. 
Jakoż  księga  pierwsza  drukowana  iest  w  pa^ 
miętniku  Warszawskim  roku  1809.  N.  I. 

ff 
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Nowe  tlómaczenie  Eneidy  Wirgiliusza  wy- 
dał Jacbk  PRZYBYLSKI,  drukowane  pięknie 
z  przypiskami ,  w  Krakowie  w  drukami  Grtbl: 
1812.  in  8-  nraj.  2.  tomy. 

O  tłómaczeniach  innych  dzieł  Wii^giliusza 
ob.  wyżey  k.  346  i  451.  i 

WOLTER, 

Henryada  trzech  znalazła  dot§d  tłómaczów 
w  ifzyku  polskim,  X.  CHODANI  Jan  Kanty 
wydal  swóy  przekład  w  Krakowie  w  drukami 
Jana  Maja  1803  in  8- 

SŁOWACKI  EuzBBn780^  teraz  professor  Li- 
teratury  Polskiey  w  Uniwerzy tecie  Wileńskim, 
w  tymie  roku  1803  tlómaczenie  swoie  drukiem 
ogłosił*  O  Słowackiego  i  Chodaniego  tłóma- 
czeniu^  obszernie  obacz  wyłożone  zdanie  Lu- 
dwika Osińskiego  w  Pam.  Warsz,  1803  Pa- 
ździernik k.  101*  Porównywa  ón  ie  z  sob§, 
i  przytoczywszy  wyiftek  przekładu  Słowackie- 
go łepiey  od  Chodaniego  wyłożony,  dodaie: 
^,Mylitby  sie  ktoby  tlómaczenie  Słowackiego 
we  wszystkiem  przekładał  nad  tlómaczenie  Cho- 
daniego. Obadwa  tłómacze  równie  utrzymać 
się  nie  mog| ,  z  t^  tylko  różnicę  y  że  Słowacki 
ledwie  nie  zawsze  iest  mierny^  a  często  niższy 
od  mierności.  Chodani  czasem  znacznie  pod-* 
nieść  się  umie." 

Ignacego  DEMBOWSKIEGO  zaś  przekład, 
wyszedł  1805  roku  i  ten  zdaie  się  trzymać  mię- 
dzy innemi  pierwszeństwo.  Niektóre  wyiatki 
przekładania  Dembowskiego  i  Słowackiego 
umieszczone  S|  w  drugiey  części  wyboru  po- 
ezyi; 
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O  tłómaczeniach  innych    dzieł  Woliera^- 
obacK  między  tragikami,  — * 

ZACHARY  E. 

Wiersz  pod  tytułem:  Świątynia  nudów  (któ- 
ry iest  epizodem  czyli  częścią  poematu  pod  ty- 
tułem: Chustka)  z  dowcipnćm  i  trafnem  przy- 
stosowaniem do  zwyczaiów  kraiu  naszego^ 
przeloiyt  pięknym  i  gtadKim  wierszem  Michał 
•WYSZKOWSKI  Konsyliarz  w  Ministeryum. 
Spraw  Wewnętrznych,  Członek  Król.Towarz* 
Warsz.  przy.  nauk.  Naśladowanie  to  z  trzy- 
stu prawie  wierszy  złożone^  znayduie  się  w  Ło- 
mie m  dzieł  Krasickiego  na  k.  431, 

Tegoi  rymotworcy  drugi  mamy  rytm,  pod 
tytułem : 

Faeton  poema  rycerskoiartobliwe  w  5.  piejniach 
przekładania  Mich.  WYSZKOWSKIEGO,  w  Warsz. 
1809.  in  8vo.  3.  arkusze,  DruŁowane  iest  takie  w  Po/^ 
rnict.  fVi2rsfaiCf  1809.  N.  II  1  UL 
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ROZDZIAŁ    CZWARTY. 

Poezya  dramatyczna. 

Poema  dramatyczne  tern  się  różni  od  bohatyr-* 
dkiego ,  ii  wypadKi  Mrydarzai^ce  się ,  w  tera- 
Ćnieyszości  i  przed  oczyma  naszemi  rozwiiani^ 
wystawia.     Jeśli  poeta  zagłębi  się  w  rozwa/.a'- 
niu  wtadzy,  Któr|  losy  na  człowieka  wywiera* 
i§^  ieżeli  z  tego  powodu  serce  się  iego  rozczuli 
do  wysokiego  stopnia,   w   którym    go  stanie 
tylKo  myśl   nadziemskiego  przeznaczenia   za« 
spokaia,  stan  takowy  umysłu  tragicznym  się 
nazywa,  i  gdy  w  ten  czas  poeta  rzecz   sobie 
obrani    iako   rzeczywiście   dziei|C|  się   przed 
oczyma  n^szemi  wystawia ,  powstaie  Traiedya* 
Jeżeli  zaś  poeta  w  wesołym  znaydui|C  się  hu- 
inorze,  tryb  życia  ludzkiego  z  rozśmieszai§cey 
uważa  strony,  tudzież  wady  i  niedorzeczności 
ludzkie  bardziey  ze  strony  śmieszney  niż  po-^ 
gardliwźy  chwyta,  i  w  takowym  stanie  duszy, 
komicznośc  czyli  śmieszność  dziatąń  ludzkich 
indywidualnie  przedstawia,   o  trzy  mniemy  na 
ten  czas  Komedyą.     Właściwe  Dramą  powstało 
dopiero  w  nowszych  czasach  z  zastosowania 
.  do  serc  zniewieściałych  i  tkliwie  sentymental- 
nych ,  które  do  wyższych  uniesień  dóśc  mocy 
i^ie  mai§.     Celem  przeto  dramatu  iest,   prz,ez 
wystawienie  zmian  smutku  i  radości  w  życiu 
pospolitem,  umysły  słabsze  do  poruszenia  lub 
wstrz§śnienia  przywieśdź.  Jeżeli  nakóniec  po- 
eta w  dramacie  uniesie  się  do  liryczności,  i  dla 
powiększenia  skutku  poł|czy  ie  z  muzyk| ,  po« 
wstaie  na  ów  czas  Drama  miijsyczne,  które  podług 
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rozmaitych  stosunKów  otrzymuie  nazwisko  0/?tf« 
ry^  Operetki  ^  Melodramu  lab  Kantaty. 

W  śi^zednich  wiekach  chrześciaństwa,  du- 
chowni,,  iako  osoby  w  których  iedynie  ręku 
wszelka  nauka  i  wiadomośd  złożone  były,  po- 
wodowani duchem  reli^iyności ,  dla  swoiey 
i  widzów  rozrywki  pisali  i  gry\vali  sztuki  dra- 
matyczne czyli  raczey  dyalogi,  do  których 
przedmiot  z  pisma  S.  lub  z  żywotów^  ŚŚ.  bra- 
no. Ten  panui^cy  zwyczay  od  trzynas«ego 
wieku  począwszy  (z),  rozszerzył  się  po  wszyt- 
kich  kraiach  chrzesciańskich ,  i  aż  do  piętna* 
stego,  a  z  rozmaitemi  zmianami,  gdzie  nie  gdzie 
aż  do  siedmnastego  utrzymywał  się  wieku,  do- 
póki lepszy  smak  z  postępem  ogólney  oświaty 
zupełnie  go  nie  rugował,  i  na  mieysce  ducho- 
wnych arlekinad  i  niesmacznych  a  niekiedy 
gorszących  nawet  błazeństw^  prawdziwych 
sztuk  Gramatycznych  na  wzór  starożytnych 
Clzymu  i  Aten  zabytków,  nie  upowszechnił. 
Ze  i  u  nas  mniemane  owe  komedye  \vyprawia- 
no,  w§tpic  nie  można;  a  między  innymi  wspo- 
mina Chromińskie  rozprawie  swoiey  o  literatu- 
rze polskiey  (a),  że  Kopernik  za  swóy  układ 
świata,  od  podłych  dworaków  Xćia  pruskie- 
go, iakimś,  w  Elblągu  dyalogiem  na  teatrze  był 
wys5?ydzafay.  -—  Lecz  tego,  co  autor  dzieła^ 
My  Hi  o  pismach  polskich  y  powiedział  (b),  iako- 
by  w  roku  1283  pieśni  po  teatrach  w  Polszczę 


(z)  Waciiłik's  Bajidb,  </.  liUr.  Kultur.  T,  377.. 

^  ft)   W  dzienniku  'Wileńskim.  1806  Lipioc.  k.  19, 

(b)  Wydani*^  z  roku  1812  na  k.  i5i.  Wła»B^  autora  wyrazy,  «ą: 
„Zmlnić  by  molaa  w  pisarzach  naszycii  przyoift|:n9  da  mniema- 
„  nia,  2«  były  u  nas  kiedya  teatra.  Tak  znaydnieiny  ir  kiudryi 
vDtui;082«(  w  Tomie  I  k.  85i  ed^-cyi  Łipakiey)  2t  wrokuisdSL 
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śpiewano  ^  sa  prawdę  przyi§ć  nie  moźna^  gdyż 
i  mieysce  %  Długosza  przytoczone,  o  teatrach 
iadne'y  nie  czyni  wzmianki. 

Z  żalem  i  z  zadziwieniem  Mryznac  tu  nam 
trzeba,  iź  żaden  prawie  wydział  literatury  na- 
8zey,  w  takowemnie  zostawał  zaniedbaniu  iak 
dramatyka.  Z  szesnastego  i  całego  siedmna- 
8Łego  wieku,  nie  wiem  czyli  się  kilka  i  to  la- 
daiakich  dramatów  w  ię zyku  oyczystym  ory- 
ginalnie napisanych  znaydzie*  Obfitszy  plon 
zdaie  się  wystawiać  wiek  ośmnasty,  w  którym 
około  połpwy,  i  teatr  u  nas  w  stolicy  wysta* 
wiony,  i  oryginalne  dramata  prócz  mnóstw 
tłómaczeń,  na  widok  publiczny  wychodzić  po- 
częły* To  prawda,  że  nie  znamy  dobrze 
dzieiów  dramatyki  oyczystey,  gdyż  wzmianki 
o  teatrze  n.  p.  za  Stefana  Batorego  w  Jazdo- 
wie  pod  Warszawę,  gdzie  odprawę  posłów 
Tana  Kochanowskiego  wystawiono,  za  Jana 
Kazimierza  przed  którym  Cyda  tłómaczenia 
Morsztynowego  grano ,  dowodzę  b  ytności  tea* 
tru,  lubo  innych  sztuk  dramatycznych  z  owe- 
go wieku  nie  znamy.    Jak  będź,  przeydziemy 


^Pncnyilaw  WielkopeUki  Xią2ę,  umordować  Laia wszy  Łu- 
^,kierdf  ^bnc  iwoic. ...  wspaniały  i^j sprawił  obchód  iafobny, 
^,  chcĄC  tym  sposobem  znucic  z  siebia  podeyrzanie,  iakoby  on 
y,  był  sprawcą  Uy  ibrodni.  Łecx,  mówi  blugoas,  daramne  w  t^y 
yi  auerxa  były  iego  nsiłowania  \  nie  dal  się  lud  xwodzi6,  i  wszf- 
y^diie  po  miastach  I  po  wsiach,  po  teatrach,  za  czasów  ieszcze 
f^DlofOsza  iak  sam  twierdzi,  opiewano  dumę  opiewaii|cą  szcze> 
»»S^7  mnogich  i^y  nieszczęść/'  Długosza  zaś  wyrazy  w  przy- 
toczonem  mieyscu  są:  Awtit  óuspieionem  diwmulaia  ulłio  eś 
praestiła  authoribus  indignae  Jutia  impunitag,  Sed  et  car^ 
minapublica  ttsque  in  agłatetn  noałram  decantałą,  te^taban- 
tur,  Duciasam,;,  fUbilibĘ/ia  obaecrtUionibua  rogassw ,  nepitam 
pateretur  tripu  Wyrazy  Carmina  publica  mogą  naprowadzao 
teatr  na  myil,  ale  nie  wiem  czjłi  w  tłómaczeniu  wyroi^w  Dłw* 
C9na  z  taką  pewnością  umieścić  go  mnina. 
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wszelkie  nam  znaiome  wzmianki  o  dramatach 
polskich  dawnieyszych ,  i  przysypiemy  do 
wyliczenia  sztuk  późniey szycha  ileśmy  o  nich 
wiadomości  zasi|gu§ć  mogli. 

Wiadomość  o  naydawnieyszey  sztuce  dra- 
matyczney  w^  polskim  ięzyku  napisaney^  znay- 
duiemy  u  Tad.  Gzacluego  (c)  i  Stanisława 
Potockiego  (d).  Ma  to  bydź  tragiedya  pod 
tytułem  Pamela^  wydana  za  Zygmunta  I,  a  za- 
tem pr^ed  1548  rokiem.  Sadzić  ieduak  o  niey 
nie  możemy,  gdyż  prócz  owych  nawiasowych 
przytoczeń,  z  resztę  iest  nam  wcale  nie  znana.—* 

W  skarbcu  Polskim  czyni  Knapski  (e) 
wzmiankę  dramatu  o  Józ^e  Pairyarsze  we  dwóch 
i^zykach  po  łacinie  i  po  niemiecAu ,  popolsKu 
ipo  łacinie  napisanego.  Z  rozmaitych  wzglę- 
dów wyrazy  te  Knapskiego*  nie  sę  nam  iasne. 
"W  takowey  niepewności  zostai§c,    przycłio- 


(c)  w  rozprawie  O  preupit  rtynuhiem  na  k.  lo4  ^zi*  mówi: 
,,  W  Traledji  pierw«zey  na  końcu  panowania  ZTgmunta  I  pod 
„  tyttiłem  Po/Atf/ia ,  mówi  Pamela:  Klechdy  ( traci}  cye,  batauia) 
y^aiarych  bab  nauczaljTi  iak  hibowników  przes  powietrze  0pro<*- 
„  wadząc.  *' 

(d)  W  mowie  aa  pochwalę  Sejmanowikiego ,  na  k.  5i  pisze;  ,,  Po- 
lak czytaiąc  se^m  zwierząt  Antonina  piaany  w  roku  i53i«  lab 
nieco  poiniey  wydane  pierwsze  dramatyczne  dzieło  Pamela  •>— 
nie  potrzebnie  słownika  i  ltóinacz««''—  Co  619  zas  tycze  Sey^ 
mu  Ztuienąt  Antonina  ,  pismo  4o  oryginalnie  przez  DuaRAW- 
8IUS00  Czecha  napisane,  a  przez  iana  Antonina  Węgfra  rodem^ 
nie  w  polskim  lecz  w  łacińskim  ięzyku,  pbd  tytułem  Theriobulia 
(concilium  auimalii^  )  1621  roku  w  li  rakowie  wydanym  by- 
ło. Mamy  ie  z  Bibl;  Łie.  Warsz.  przed  sobą.  Powód  zas  do 
zdania,  iakoby  Antonin  to  daieło  w  polskim  ięzyku  wydal ,  dały 
zapewne  mniey  iasne  wyrazy  Janockiego  in  Janocianió  1,  24. 

(c)  Pod  wyrazem:  Mowa  mieszana  k.  45o.  Wyrazy  Knapsklego  tą: 
J)enique  lici  tum  est  ali^ua  experegrina  lingua  nostrae  ^uaicri-^ 
bimua  interponere  ąrtifioii  alicuiut  gratia.  Sic  Plautus  zn 
Poenulo  Jacit  Hormonem  quasi  ob  ignorałionem  linguae  latinas 
loqui  Libyce,  —  Scriptura  esł  et  Drama  de  Josepha  PtUriar^ 
cha  J^iOLOTTOSf  lutin§ 9t gęrmanicsfpolonics  et  latine* 
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dzi  na  myśl ,  czyli  to  nie  iest  Szymona  Szymo«> 
noyriczeiCastus  Joseph^^Tzez  kogoś  na  polski  ię- 
zyk  przełożony  albo  też  z  polszczyzną  pomię* 
szany? 

Naydowodnieyszy  starożytny  zabytek  dra- 
matyki  naszey,  mamy  w  dziele  Jana  Kocha- 
nowskiego pod  tytułem:  Odprawą  poslóu/ 
greckich  podana  na  teałrum  przed  Króhm  JM.  Ste-^ 
fanem  w  Jazdowie  nad  Warszawą  roku  ^678, 
Obacz  wyżey  k.  268. 

Z  siedmnastego  wieku  znamy  następuicce 
dramatyczne  pisma. 

Komedia  rybaltowska  nowa  drukowana  z  popra- 
wą roku  16214  in  4to  a  4  arkusza* 

Dyalog  ten  wierszem  napisany^  miał  za  cel 
wyszydzenie  mniemanych  woyskowych,  kon- 
federatami się  mianui§cych^  którzy  nie  du- 
chem woyskowym  lecz  cł^ęci|  zdzierania  •  / 
współobywateli  zaięci^  wcaley  swey  nikcze- 
mności  się  okazui|  j  gdy  się  im  kto  śmiało  po- 
stawi* Dla  tego  też  w  opisaniu  osób  i  ich 
ubioru,  wyraził  autor:  Konfederat //roy/io, 
piorno^  szabelno^  ostróino.  Tutay  Klecha,  Kan- 
tor i  Dzwonnik  upokarzai§  owego  iunaka.  (Jest 
W  bibl.  K.  Kwiatk. )  , 

Tragi- Komedy  a  o  piianym  który  mniemał  iz  ir/t 
Królem  przez  J.  G.  (może  lo  oznacza  JilSK  GAWIŃ- 
SKIEGO?) w  Gdańsku  i638  in  4to  ^f). 

Tudzież  tłómaczenie  Seneki^  przez  Bar- 
dzińskiego i  Morsztyna,  iako  też  przekład 
Morsztynów  Andromachy  Rasyna ,  i  Rornelo- 
wego  Cyda  czyli  Roderyka,  którj  to  ostatni| 


(f)  Załuski  bibl  poitł.  pol.    p.  ai. 
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sztukę   wystawiono    w  roku    1661    w  zamku 
przed  Królem  Janem  Kazimierzem. 

Mamy  takie  przed  sob§  pisemko^  pod  ty- 
tułem : 

Snmmaryusz  hisloryey  o  S.  Cecylii  'wierssem 
iTfloskim  opisanćy,  wespół  z  intermedyami  poetyckie— 
mi  którą  odprawowano  muzyką  na  wesołe  Nayiaau. 
Władysława  IV  i  Cecyliey  z  domu  Rakuskiego  roku 
J*.  1637.  iii  4to  2  arkusze^ 

Wie  ma  tu  iednak  wcale  textu^  ale  tylko 
opis  co  każdy  akt  i  scena  .wystawiać  miała  (g). 

Lecz  s|  to  tylko  poiedyncze  zjawienia^  któ- 
rych nawet  dokła^fciie  w}tłómaczy<5  trudno, 
bo  ieżeliz  sztuki  teatralne  bawiły  Monarchów 
naszych,  dziwno  tedy,  że  wiccey  śladów  tey 
ich  zabawy  nieznayduiemy.  To  prawda,  że  bu- 
rzliwe i  pełne  klęsk  czasy  od  Jana  Kazimierza 
począwszy,  i  panowanie  przez  pół  przeszło 
wieku  Królów  ięzyka  polskiego  nieświado- 
mych (h),  do  ocucenia  nauk  i  pielęgnowania 
muz  kraiowych,  dla  oświaty  ogóln^y  a  tern 
samem  i  dla  wzniesienia  teatru  narodowego 
przyiaznem  bydź  nie  mogło.  Co  więc  w  tym 
przeci§^  dobrego  dla  nauk  uczyniono,  win- 
niśmy iedynie  światłu  i  gorliwości  osób  pry- 
watnych. Stanisław  Konarski  nie  tylko  co  do 
powszechney  oświaty  ale  i  co  do  teatru  stano- 
wi u  nas  epokę.     On  to,    dzielny  upatrui§c 


(s)  Oryginał  poezyi  WtosWy  pod  rrtntem:  La  S,  Cecilia  Dram-^ 
ma  musicale  et  c,  di  Viroiuo  Puccitbłłi  —  drukowany  bez 
vy rażenia  miejaCa  in  4to  na  iS  arkuszach.  Dćdykacya  iednak 
autora,  datowana  ł  ffarszawy  wSeptembrze  1637.  kaie  u^do- 
roziimlewaó,  ii  drukowane  b)'lo  to  drama  w  Warszawie. 

( k )  August  II  rosumiat  t^'lko  cokolwiek  iczyk  polski ;  August  III 
zas  wcale  nic.  ob.  (Ao/ijcA)  Nachric/Uen  ifon  J^oleiu  Graz. 
1793.  I,   364. 

śrzo- 
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STEodek  w  teatrze  do  dźwignienia  dobrego  sma- 
}tn^    a    cziii|C    iego    niedostatek    w  narodzie^ 
przy  założeniu  konwiktu  Warszawskiego,  urzą- 
dził i  teatr  dla.  młodzi  szlacheckiey,   na  kto- 
lym  od  roku  1743  grywano  sztuki  dramatyczne 
pierwszych  tragiiiów  francuzkich,  iuż  to  ttó« 
piaczenia  samego  Konarskiego  ^  iuż  innych  Pir 
łarów  iednymże  duchem  co  ón  ożywionych* 
przykładem  iego  zagrzani  współcześnie  Józef 
Załuski ,  Minasowicz ,  tudzież .  kilku  Jezuitów^ 
iaKo  to:    Jaworskie    Bielskie  Bromirski  i  inni, 
tłómaczyli  z  obcych  ięzyków  lub   pisali  po- 
dług  swych  myśli  sztuki  teatralne*    Lecz  wca*  * 
ie  była  różna  droga  któr§  szedł  Konarski ,  od 
tey,  któr§  wspomnieni  kapłani  torować  chcie* 
li.     Konarski  chciał  wzbudzić  w  swych  ziom- 
kach   smak  w  sztukach  wzorowych  tragików 
zwłaszcza  firancuzkich,  iako  to  Kornela^  Ra* 
^yna,  Krebilio^a;  Jezuici  zaś,  przekładali  na 
polsiu  ięzyk  dyalogi  duchowne,  Porego,  Łe« 
żeia  i  innych,  i  w  tymie  rodzaiu  pisali  ory- 
ginalne nabożne  dramata,  które  częstokroć  nie 
wiedzieć  dla  czego  tragiedyami  nazywano.  Po- 
większana liczba  takowych  duchownych  dya- 
logów  pó  szkołach  Jetzuickich  grywanych,  no- 
wa kładła  tamę  szlachetnym  zamiarom  Konar- 
$kiego«    Takowe  bowiem  widowiska  oswaiały 
umysł  z  nierozsadkiem  ,  grubości§  i  złym  sma- 
kiem*   I  ieżeli  dobry  teatr  przez  zręczność  in- 
trygi zaostrza  dowcip ,  przez  wysokość  myśli 
podnosi  duszę,     przez  tkliwe  i  przenikai§c6 
uczucia  miękczy  serce  i  okrzesuie  z  dzikością 
iezli   przez  dowcipne  żarty    wprawia  iimyst 
w  krotofilność ,  a  przez  wydanie  Wad  i  przy- 
war ludzkich  staie  sięszkołf  obyczayności;  -^ 
Tom  t.  33 
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tedy  przeciwnie  zły  teatr^  lest  iałowym  wido^ 
wiskiem/  na  Którym  spektator  czasem  się  hu- 
cznie rozśmieie^  lecz  się  zapewne  szlachetnym 
sposobem  nie  zabawi  j  a  przy tćm  czacie  szla« 
chetnieyśze  i  delikatnieysze  i  w  sobie  i  w  in- 
nych przytłumiać  będzie.  —  Jakoż  w  istocie 
nie  wieleby  były  doKazały  usiłowania  Konar« 
skiegO)  gdyby  nie  był  osiadt  na  tronie  polskim ^ 
Król  miłośnik  i  znawca  uczonych^  wskrzesi- 
ciel nauk  w  Polszczę.  W  rzeczy  samćy  za 
Stanisława  Augusta  pierwszy  u  nas  otworzono 
teatr  publiczny  w  Warszawie,  a  przez  zachę- 
canie wspaniałego  monarchy  i  kilku  m  ożnych 
obywateli  9  dość  widoczne  czynił  ón  postępy, 
i  znaczniey  zapewne  przybliżyłby  się  do  ow  ey 
wzorowey  doskonałości,  gdyby  zbieg  polity- 
cznych okoliczności,  nie  tylko  chwalebnych 
usiłowań  nie  przerwał ,  ale  narodu  z  rz^du 
mocarstw  samowłeidnych  nie  wymazał.  -^  Nie 
podobna  przepomnieć  tu  zasług,  które  uczy- 
nił dla  sceny  polski^y,.  a  t^m  j^amęm  i  dla  na^ 
rodu,  światły  i  gorliwy  dyrektor  teatru  War- 
szawskiego Woyciech  Bogusławski.  -  Gorli- 
wy m§ż  ten  zbogacił  literaturę  oyczystę  il*- 
cznemi  tłómaczeniami  sztuk  dramatyczny  cli 
i  obcych  ięzyków,  i  płodami  własnen^i^ 
a  tó  tyiększa  aż  do  ustanowienia  XięstwiEi 
Warszawskiego ,  ^on  to  przez  utrzymanie  tea- 
tru^ ięzyk  narodowy  w  sw^y. czystości  zacho- 
wać, i  gust  dobry  upowszechnić  starał  się. 
Ze  mmeysza  iest  daleko  liczba  sztuk  wzoro« 
wych  dawanych  na  tym  teatrze  aniżeli  sztuk 
ladaiakich^  nie  iest  to  win|  dyrektora,  iako 
raczmy  publiczności,  która  liczniey  się  zgro- 
madza na  sztuki  hucznie  bawi|ce  niż  szlache- 
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tnie  ro^weseląiace  i  unosz|£e  umysł.  •«  Autre- 
prener  nie  dla  swey  tylko  żabńwy*  utrzymuia 
teatr  (i).  ^  .V    .  : 

Pochlebne  dla, sceny  ŃarodoW.y  rokuiena« 
dzieie  wyroK  Królewski  w  roKu  1809  wydany, 
stanowiący  udżielh|  dyrekbyi  teatralna,  któ- 
ra ma  cziiwac  riad  doborem  sztuk  gryWanyćh', 
i  midc  dozói^  nad  utworzon|  szkoł|  dramaty- 
czn§,  w  którey  ż 'Wyznaczonego  łasKawicr  fun- 
duszu, kształcie  się  ina  ś.ućżniów  i  tyleż  uczeń*- 
nic ,  na  zdatnych,  aktorów;  W  miesiącu  Maiu, 
roku  1814  kurs  nauk  w  tey  szkole  się  iikóńćzy^ 
i  uczniowić  iuż  odt§d  tx£l  sceiliet '  iiźy ci  bydi 
powiniiii 

Wszech  rzeczy  początek  nader  iest  trudny, 
i  teatr  przeto  z  rozmaitemi  zrazu  miał  do  wal- 
czenia trudiióściami;  Naygtównieysżi  zaś  był 
brak  sztuk  dramatycznych  w  ięzyku  byczy- 
śtym.  Nim  isię  znaleźli  pisarze  oryginalni, 
przestawać  musiano  xxa  iłómaczeniach  ^  mniey 
wifcey  do  obyczaiów  J^raidwych  zastosow^ 
liych.  Dla  dokładnieyśzego  żas  ocenienia  te* 
gó^  co  do  dźwignienia  scetiy  pólskie'y  4icży- 
niono,  wymieniemy  w  kazdyin  rodzaiu,  na- 
jprzód sztuki  oryginalne  j  a  l^oteioi  tłómacieniaL 
t  obcych  ięzykóW. 


^iterze  powiedział: 

Jak  pielcne  sentymenła !  iak  ii^Ulki  Horacy ! 
SS  liniesieniem  powszechnie  Ufołaii  Polacyi 
•    0>  ta  dzieio  !   fpynioetoićl  iak  uybcrne  7ny4li\ 
KloikaU  ..*•«/#  pr$€ei0  4tugi  raz  ni€.ptzj^Ui^ 
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►  •  '  '  '  '. 

A.     Dzieła  dramatyczne   oryginalne. 

§•  i.     Traiedya^ 

a.)  Dzieła  drukowane  (k). 

;  KONARSKI  Stanisław  od  klprego  (iak  si^ 
wyiey  powiedziało,)  poczynaj  się  u  nas  scena 
narodowa  9  napisał  traiedy<|  pod  tytułem  £/ya« 
minondas  w  6  aktach  ^  która  ile  mi  wiad  omo« 
jiie  iest  wprawdzjie  drukowana^  lecz  wysta- 
wiona była  pokilkakrod  ria  teatrze  konwiktu 
iPiiarskiego.  Trudno  było  o  ni^y  tu  przemil- 
czeć, iako  o  płodzie  męża  z  tylu  względów 
w  narodzie  zasłużonego. 

JAWORSKIEGO  Stanisława  Jenoty  Jonatan 
traieŃlyia  wierszem -nierymowym.  w  Kalbzu  1^46  in 
4lo    74  «^ro/i  (kk  ). 

' : .  BIELSKIEGO  Jana.  Jenuty  traiedya  Tytus  Japoń- 
czyk,  wietszcm  nierymowym.  *w  Lublinie  u  Jezuitów 
1760  \\\  4to  %%'  stron  (1). 

SOŁTYKĄ  Ig^ń^aćego  Jezuity  traiedya  o  Mikado* 
r^e  Któlii  Luzytanii  wierszem  nierymowym.  w  Lu- 
blinie -u  Jezuitów  17-50 in  4to  68 elron  {m ). 
,^  ^  KIEŁPSZ  MicHAa.  Jezuita  napijał  traiedya  pod 
tytułem:  Sedectasz  częścią  łacimkiemi  częścią  pol- 
skiemi   wierszanai,   którą  w  Warszawie' w  kollegitim 


(k)  Priypomnitć  tu  wypada  ii  wTmieniac  tylko  b^dsitmy  (tak  iak 
i  w  catdm  piśmie  ntnitysz^m)  sami  lylio'  dziali  dhikowaat/ ed 
bowiem  pod  sąd  publiczności  nie  iest  oddane,   i  my  tu  miejcie' 
nie  moilemy.     Ze  za/  wiele  iest  sztnk  dramatycznych  w  ręk«pi-. 
tfmie  dotąd  wprawdue  zostających,  lecz  na  teatrze   publicznyiia 
Warszawskim V  ^wfttiyehi  zełączemT  przeto,  na  końcu  ka- 
idego  oddziatn,  spis  ukowych  dzieł  uk  o^yfinalnyoh  iak  ttóma-* 
czonych,  pomtiaiąc  te  zupełnie,  które  po  pierwsztfy  *eprezentacyi 
•  w  repertoarae  teatralnym  zatrzymane  nie  zostały. 

(kk)  Janocu  Lex.  d,  GęlefwA  POI0/U  I.  60.  Zal.  [hUL  poił,  p.  18. 

(1)  Zal.  tamie  k.  16.  • 

(m)  Zal.  tanie  L  ao. 
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Jezuickim  pokilkakrod  grano  i  tomie  wydano  w  roka 
lySi  na  ao  arkuszach in  4to  (n). 
'  Franciszka  Urszula  z  Xi|ź|t  Wiśniowie* 
ckich  Xicźna  RADZIWIŁŁOWA  Woiewo- 
dzina  Wileńska ,  Hetmanowa  W.  W.  X.  L.  za 
Augusta  III.  żyicca,  iest  autork|  Kilkunastu 
sztuk  dramatycznych,  wydanych  pod  tytu- 
łem :  . 

Komedye  i  trogcdye  przednio  dowcipnym  wyna-' 
lazkiem  ^  wybornym  wiersza  kształtem  ^ic.  znamieni-^ 
te  przez  J.O.X.  nadziwitfową  Woicw.Wil.it.  d.  zło- 
ione  na  wspaniałym  teatrum  Xiąźęcym  wNieiwieżu 
sprawą  nayzacnieyszych  dam  i  Kawalerów  nieraz  po- 
kazane Tm^  ro^a  1740  i  póiniey)  teraz  przez  przyto- 
mnego świadka  i  wiernego  domu  Xiążęcego  siug^^  do 
druku  podane  bez  m,  1754  in  foL  oloło  o  mlfabetóiP. 

W  dedyka<:yi  ^  podpisany  wydawca  Jakob 
PoBOG  .PRYCZ YŃSRI  Kapitan  i  kommen- 
dant  Żółkiewski.  Na  czele  każd^y  sztuki 
umieszczony  iest  koperszlyoh  wystawui|cy 
scenę  iakowj;  lecz  niezręczność  sztycharza 
bardziey  ieszcze  wpada  w  oczy  przy  wspania- 
łości druku.  Jak  dramata  te  pisane  byty  -dla 
prywatney  zabawy,  tak  ich  wydawca  malj 
tylko  liczbę  exemplarzy  drukować  kazał.  Znay- 
duią  vSię  w  zbiorze  R.  Kwiatkowskiej^o. 

BOGUSZA   Tomasza   Jezuity   professora    poezyi 
w  akademii    Wileńskiey  traiedya  wierszem  napisano, 
pod  tytułem  Eutropiusz  drukowana    w    Wilnie  w 
akadem.   drakami  1754  in  4toi a  ar/(ei«2/(  o). 

Z\ŁUSt\l  JózBP  JąuRZBY  Biskup  Riiowski' 
pomiędzy  mnóstwem  wierszy  tak  oryginalnych 
iak  tłumaczonych,  napisał  także  dwie  sztuki 
dramćityczne  oryginalne ,  które  ttaiedyami  na- 


(n)  Janocki  £e«.  d.  Gelehr,  JPoUn  L  67, 
(o)  Tamie  XI.  71. 
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ywał,  iedną  pod  tytufem:  Kazimierz  S.  ^róle^ 
wicz  Polskie  wierszem^  dru^a  Witenes  albo  o 
pomicie  boskiey  nad  zelzycielem  Nayiw.  Sakra^^ 
mentu^  wierszem  nierylmowym^  drukowaae 
w  Ąrugim  tomie  Zbioru  rytmów  iego  1754  in  4to 
3ą  i  51  stron,  -r?  ' 

Traiedye  te  bez  żadn^y  poeiyczney  warto- 
ści, na  tytuł  trąiedy;  nie  zastugui|.  Na  ty  tu* 
le  Kazimierza  iako  rzecz  osob1iwsz§  dodaie  aa« 
%OTj  że  ni^dy  mowy  dwócl^  aktorów  nie  dzielił  na 
4wą  wiersze,  ale  że  na  zupełnym  wiersza  Kończy 
sens  każdego  mówi§cego  aktora.  — 

Wydał  Załuski  5  grubych  tomów  in  4to 

pod  tytułem? 

Zebranie  yytmow  przez  wierszopisów  zyiącyclu 
y(  Warszawie  wdrukamiPIiarów  J75a— lySS. 

Tom  T.  zawiera  dzieła  Druzbacki'(Sy.  — 

fPoM  II  i  III  dzieła  aąmegoi  Zaluskiegor  których  tu 
pi^  wysiczególniam.y^  gdyż  tłómaczenia  zfiłrtstcza  pism 
dramatycznych  pod  imionami  autorów  niidy  wymię* 
niemyy  inne  mi  tak  oryginalne  iak  zjnnycn  ięzyŁóftf 
przejtłąctąne  wierzze^  zoyt  ęą  drobne  lub  za  małey  śą 
ufąrfo.fcry  zęby  ich  tu  wyliczać. 

Tomy  IV  i  V  obeymuią  dzieła  poetyckie  Jozefa 
Ępif.  Minasowicza  w  czterech  częiciach^  to  ieat  haidy 
tom  na  dwie  podzielony  części  (p&are  h,384J) 

O'  innych  Z^ałiiskiego  dziefarh  obacz  wyżćy  k.  aS 
i  niżey  ni;Qd/.y  tlómaoząmi  dziel  dramatycznych. 

MĘCIŃSKI  WpyciBCH  JezuiU  professor  wyino- 
wy  w  Przemyślu  wydal  Regąhssa  łraiedyą  wierszem 
^  Lnblinie  u  Jezuitów  i753  in  fol. 

7>^oz   autora    S.  Aloizy,  itakonnik  zgromadzenia 
Jezusowego    drama    prozą  nfipisane.    w  Sandomierza 
1^54  u  Jezpit.  fol.  12  ąrkuszy^^p), 

§.  Próżność  nad  próżnosciarai  abo  'Tomasz  Pouu- 
dus  trąiedyą  J.  O.  A.  Jchm.  Teofili  i  Katarzynie  Ra- 


••I 


(p)  TANocKiŁez&kond.  G«ltlirtcii  Polen  U,  loch  ii9S« 
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jlzijwilownoiii  przypisana  od  przeiw.  młodzi  w  szko- 
łach Nieświcskich  S.  J.  cwicząc^y  się,  wystawiona 
1755.  w  Nieświeżu  w  druk.  Jez.  in4to  5  arkuszy.  Mało 
#zy  róini  od  zwyczaynych  zakonnych  dyalogów. 

RZEWUSKI  Wacław  Woiewoda  Podolski, 
p^źniey  Hetman  W.  K,  na  kotiiec  Kasztelan 
Krakowski,  mfirpatryotyzniem,  nauk|  i  cnot| 
znakomity,  zyijcy  od  1705  do  1779  roku  ,  pa- 
miętny pomiędzy  innemi  wspólnem  z  Sołty- 
łyiem  Biskupem  Kraków,  i  Józefem  Załuskim 
więzieniem  w  Kałudze,  pierwszy  iest  który 
id§c  za  lepszemi  wzorami  oryginalnie  napisał 
gładkim  wierszem  dwie  traiedye,  których 
treść  wzięta  z  dzieiów  oyczystych ,  pod  tytu- 
łem: Żółkiewski  i  Władysław  pod  Warną.  Wy- 
dane s§  one  wraz  z  dwiema  iego  komedyami 
Dziwak  i '  Nairift  i  niektóremi  drobnieyszeml 
wierszami  z  napisem:  Zyw  człowieka  —  O  rrf- 
wnoici  szcTficia  •—  Gay — Łrzódło  —  łąka  —  noc  ^-^ 

W  dziele  pod  tytułem : 

Zabawki  wierszem  polskim  prcez  JÓZEFA  RZEWU- 
SKIEGO starostę  Drohobyckłego  Generała  Leytnan- 
ta  woysk  koronnych,  w  Warszawie  u  Piiarów  1760 
in  4 to.  Traiedya  o  Żółkiewskim  uydana  osoono 
w  Warsz  u  Piiar.  1 768  in  4lo.  5  arkuszy. 

Lubo  Józef  Rzewuski  na  tytule  nazwany, 
ale  Wacław  iest  rzeczywiście  autorem,  iak 
świadczy  Krasicki  i  pisarz  iego  życia  w  ięzy- 
ku  francttzkim  wydanego  (r).  W  komedyach 
charaktery  za  mało  sę  dotrzymane,  i  mimo 
czystości  ięzyką  dykcya  iest  niekiedy  za  płaska. 


(r)  Obaoz  d*ieła  Krasiektego  Tom  III.  k.  aSa,  iw  wyborze  poezyi 
Częici  III.  k.  XXXIII.  Obszerną  wi«rlomo^ć  o  irciu  i  zaleUch 
Rzewnskiei^o  w^tla}  w  o5obnera  dziele  Pnlkowiuk  Karactyioli 
( CaracclpU  ]  w  ięzykufriiDCUzkim^  drukowaną  w  Łeodyam  1783 
ruku.     Tf     zapewne    biografią     znajduicmy    przedrukowaną 
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Wymłcniemy  tu  oraz  inne  Wacława  Rzewu^ 
8>viego  pisma  ^  które  po  większćy  części,  nię 
pod  własnem  lecz  synów  swoich  imieniem  ną 
widok  publiczny  wydał.  S^  zaś  one  po(Uug 
$pisu  u  iego  życiopisa^  (próca^  powyższego 
dzieła)  następui^ce  (s): 

W  ięzyku  polskim. 
a.)    Mowy  i  listy  Wacława  Rzewujiklego  Woicw; 

Podoi,  zebrane  przez  S.  R.  S.  D.   G.  M.  W.  K. 

JKMci  iy6|  w  druk.  Poczalowskićy  in  4to    157 

sir  on. 
3.)  Sztuka  rymotwor  cza,  i^rierszaml. 
4.)  Sztuka  wymowy,  prozą. 
5»)  Psalmy  przełożone  wierszem  i  wydane  po  j[  wla-r 

snim  imienieni  iai  pisze  zyciopisy  lecz  to  test  łylr' 

io  wiersz  na  sicdm  psalmów  pokutnych    przedru*- 

kowany  wW^arszawie  u  Grela  i773in  8vo  maj.— > 
6.)  Ody  Horacy usza  które  {iak  w  spomrUony  iycio^ 

pis  mówi)  w  czasie  swćy  niewoli  miał  przełożyć 

wiei*szem.. 
7. )  Myśli  o  rzeczypospolit^y  polskićy. 

8f )  Rozprawą  o  liberum  ceŁo  przeciwko  Xt  Konąi^ 
skiemu.  — 

g. )  Siedm  mów  o  religii. 

W  łacińskim  zaś  ięzyku: 
10.)  JHonumerUum  doloris,    diffoe  memoriae   Sere^r 
niss.  Mariae  Josephae  Augusti  III  conjugis  dica-^ 
tum  ( pod  imieniem  Stanisława  Rzewuskiego 
wydane  \    \ 

11.)  Supplex  libellus  popułorum  ad  reges  (pod  imi&-> 
nicm  Stanisława  wydane). 
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w  dziele  wydawuntepnez  Hrabiego  d^la  Flatiehii  pod  tyto-- 
f em:  GaUerie  unipwrielU  des  hommes  qui  se  eoni  iluUtres  de^ 
puis  U  eiecle  de  Leon  X.Jusqy>  dnos  jours.  h  Parts  chez 
jBailiy  1787.  4.  w  oddziale  dfrugim  tomu  picrwszegOf  gdzie  opis 
nMzego  Rzewuskiego  64.  stron  zaymuie. 

(•)   W  kilku  wyrazach   wymienione  '  Um    tymiy,  iisopetniamy  leMi 
nam  iait  dzieto  zkąd  in^d  zoaiome« 


łraiedye  oryginalne.  b%\ 

Jest  to  poema  w  którem  autor  wystawia 
narody  w  ctasie  siedmioletniey  w6yny  pro- 
sssące  o  pokóy,  — ^ 

11 A  M^'it9  humana  immortcdis^  carmen* 
i3. )  Rex   incolumis  wiersz  na  wyzdrowienie  Augu** 
sla  III. 

NARUSZEWICZ  Adam  (obacz  k.  299.  424) 
napisai  Łraiedyi  wierszem  pod  tytułem:  Gwido 
J^rahia  Blezu  ( de  Blois )  we  g  aktach;  wydaną 
bezimiennie  bez  wyr,  m.  i  r.'ale  podobno  oko- 
ło 1770  in  4to,  Nie  ma  tam  zawiktania  żadne- 
go j  kobiety  wcale  nie  wchodz|.  —  Znaydui^ 
nadto  wzmiankę,  że  Naruszewicz  pisat  także 
traiedy§  pod  tytułem  Tańkted  (t)^  lecz  nie 
wiem  czyli  ta  z  druku  kiedy  wyszła. 

5.  Cudowno  nawrócenie  Sgo  Teofila  pr«ez  Swietą 
Dorotę  traiedya  w  5  aktach  (przez  ŁOPACmSKIEGO) 
*777-  ^  J^biorze  rytmów  jego  drukowana. 

'  WYBICKI  JÓZEF  dzisieyszy  Senator  Woie- 
woda  X8twa  Warszawskiego,  gorliwie  przy- 
kładał się  do  wzniesienia  sceny  narodowey 
i  zbogacił  i§  sztukami  oryginalnemi  (obacz 
nizćy  między  komedyami  i  operami).  Tu  na- 
leży iego: 

Zygmunt  August  traiedya  wierszem,  W  5  aktach. 
W  Warszawie  u  Diufura  1779.  in  8vo. 

X.  Jana  WICHERTA  Kustosza  Inflantskiego  Be- 
lizar  traiedya  w  5  aktach  wierszem  (w  Warszawie ) 
•w  druk.  naaw»  J.  K.  Md  1787  in  8vo. 

Treść  wzięta  iest  z  Belizaryusza  Marmon* 

telowego,  ale  prawidła  dramatyczne  nie  s$  za* 

chowane^    pełno  tylko  deklamacyi  wierszem 


(t)  w  przedmowie  wydawcy  do  I.  Tomn  deict  rymotworczych  NiF*- 
roizc wieża  1776*  4tQ  wydanych. 
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płaskim  (u).     Na  teatrze  Warszaw^kijn  nigdy 
nie  była  grana, 

KARPIŃSKIEGO  FRANCISZKA  (oŁflc«k3o4) 
Bolesław  III  Iraiedya  w  S.akłach  wierszem,  w  Warsza- 
wie u  Piiarów  i  ygo  in  Bvo.  Potem  pod  tytułem  Judyty. 
Z  tymże  napisem  w  trpecim  tomie  deieł  iego  przearu^ 
howana. 

Mimo  zalet  tego  rjmotworcy  z  jnnych 
dzieł  iego,  traiedyi  tey  ol?ok  ukończonych 
tego  rodzaiu  płodów  mieście  nie  można  ^  i  na 
teatrze  Warsza^rskim  wcale  iey  nie  grano. 

(Rafała  KRALE WSK  IEGO  Jenerała  w  Imionach 
fploatic/ij  umarłego  około  1808  roku)  Brutus  i  l^assyusz 
Iraiedya  oryginalna  wu  3  akiach  bez  m.  i  r.  (okoIo 
1790  wydana )  in  4to  5o  stron. 

Bezimiennego  5zeJcia  nieboszczyków  na  brzegacli 
Styxowych,traiedyawiednymąkcie.  bez  wyr.  m.  1794 
in  8vo  nk  stron. 

Nie  dla  wartości  dzieła ,  lecz  dla  przestro- 
gi aby  się  ktoś  tytułem  nie  dał  uwieśdź,  czy- 
,  nimy  wzmiankę  o  xij  bazgraninie ,  z  okoli- 
czności rewolucyi  Warszawski^y  1794  rokii 
napisanćy,  w  którey  autor  ^  ani  smaku  ^  ani 
dowcipu  wcale  nie  okazał. 

NIEMCEWICZ  JuŁiAH  w  roku  1787  napi- 
sał traiedyi  pod  tytułem :  Władysław  pod  War* 
ną  w  5  aktach^  wierszem.  Lecz  dla  zbiegu  oko- 
liczności drukowana  dopiero  1803  roku  m' pier- 
wszym tomie  dzieł  iego.  Grano  i§  zaś  pier- 
wszy raz  w  Styczniu  1807  roku  w  Warsza- 
wie. Uchybienia  niektóre  w  tem  dziele,  wy- 
tkn§ł  skromny  autoy  sam  w  przedlnowie.  Ja- 
kowegoś  nowego  Arystar.cha  zdanie  o  tey  sztu- 
ce,   pod  zmyślonem    imieniem   Sufierowicza^ 


(a)  Ob.  Stkine&'s   Polniaelie BibUothek  Nro  VIL  lu  84. 
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funieszczoue  było   w  gazecie    Warszawsjuey 
1809  roku. 

DOBROWOLSKIEGO  Franciszka  Król  za^ 
woiowany  czyli  A5ttera  iTanierlan,  traiedyaw  4  aktach 
\prozą)  w  "Wilnie  wdrukarni  MiAsyonarskiey  i8oy 
ip.  Sro. 

Treśd  W74ęta  iest  %  romansu  P.  Narhutowey 
Marszalkowey  Lidzkiey  pod  tymże  tytułem 
wydanego.  Sztuka  tą  na  teatirzę  Wąrszawskiia 
wcale  nie  byłą  grana. 

ALEXANnRA  HRA3I  CHODKIEWICZA  cJonka 
Króle.  Iow.  War.  przyiaciól  nauki  towar,  paryzkiego 
{PułJtawnila  tvoysi  polskich)  Katon  traiedya  w  5 
aktach,  wierszem,  w  Wilnie  u  Jozefa  Zawadzkiego 
1809  i^fa^*  min.  £  pfzypiskami   96  atron. 

Dzieło  tak  przepysznie  drukowane  ^^  iż  z6 
^szecH  względów  śmiało  obok  druków  Jesze- 
na,  Dydota,  Bodoniegp  stanąć  może.  Roz- 
biór i  zdanie  o  dziele  tem  cnlubę  autorowi 
przynoszącemu  znayduie  się  w  pamiętniktą 
wydawanym  przez  Ludwiką  Osińskiego  z  ro^ 
ku  1800  Nr  o  VI. 

(J.  J.T)EMBOWSKIEGO)  Wanda  traiedya  w  5 
aktach  wierszem,  w  Krakowie  w  druk.  CrebL  1 8io.  la  8v€| 
76  sŁron. 

{Tegoi aiaora)  Hrahia Tyniecki,  traiedya  w 5  aktach 
wierszem,  przez  J.  J.  D.  łamie  iSio  in  8yo  71  słron» 

Obie   i&  traiedye  nie  były  na  publicznych 
teatrach  grane. 

b.)  Traifedye  oryginalne  wierszem 
w  5  aktach^  niedrukowane  dot§d^ 
lecz     grywane    na    teatrze     'Y^ar- 

szawskim. 

1.)  Gliński  przez  Franciszka  WĘŻYKA. 


> 
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ObsEerny  rozbiór  tćy  sztuki  (  przez  Ludw* 
Osińskiego)  znayduie  się  w  pam.  Warsz.  1810 
w  Nrze  III.  y  gdzie  uwagi  w  ogóle  ^  w  tych  s§ 
zawarte  wyrazach:  ^^ Dzieło  to  uwaźac  spra* 
wiedli  wie  można  iako  zap  o  wiedzenie  lite- 
raturze kraiow^y  naypięknieyszych  płodów. 
W  wierszach  wiechy  niekiedy  autor  zbliża  się 
do  mocy  Kornela  niż  do  gładkości  i  precyzyi 
Rasyna."  Z  powodu  iniaych  uwag,  umieszczo- 
ny iest  w  tymże  pamiętniku  1810  Nro  IV.  list 
autora  do  redaktora,  iż  zdanie  wzglądem  dzie« 
ła  w  ręko  piśmie  zostai^cego,  aż  do  ogłoszenia 
go  drukiem  wstrzymane  bydź  powinno.  — 

2.)  Barbara Radziu/iłówna^Tzeztet^oz.  (w)  O 
innych   dziełach  Wężyka  obacz  k.  395  i  504. 

5. )  Heligunda  przez  Antoniego  HOFMA-- 
NA  bawifcego  się  teraz  w  Puławach. 

4,)  Wanda  y  przez  ŁUBIEŃSKĄ  z  domu 
Bieliński,  małżonkę  Ministra  Sprawiedliwo- 
ści Xstwa  Warszawskiego,  zmaA|  1810  roku. 

5.)  Mendo fr  Król  Litewskie  przez  Euzeb. 
SŁOWACRIEGO  Professora  literatury  wakad. 
Wileńskiey. 

6.)  Wirginia,  przez  Aleje.  Rr.  CHODKIE- 
WICZA. 

§•  J7.     Komedye   oryginalne. 
a.)  Drukowane. 

Franciszek  BOHOM OLEC  Jezuita ^iesŁ  u  nas 
pierwszy,    który   w  ięzyku  oyczystym  komę- 

( W )  Z  tef^oi  MRiego  przcdnuota  napiMił  Pawd  Cujl^owski  traiedyi^ 
obacz  vryley  k.  60 1* 
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dye  pis&d  pocz|i.  Ponieważ  zaś  miat  ^a  głó« 
wny  cel^  młodzież  szkolna  Która  te  sztuki  gry- 
•^ała^  nie  wprowadzał  przeto  w  swych  ho« 
medyach  niewiast  na  scenę  ^  obawiai§c  si{ 
K  grania  ról  niewieścich  przez  młodzież  męzk|, 
wickszćy  szkody  dla  niey^  nad  korzyść  która- 
by  zt§d  wyniknąć  mogła.  — •  Jednakże  późnimy 
odmienił  swe  zdanie^  pisał  bowiem  i  takowe 
komedye  w  których  wchodzę  niewiasty^  i  te 
iego  sztuki  grywano  na  teatrze  Królewskim.  — 
l^eatr  iego  dla  młodzieży  ^  czyli  komedye  w  któ- 
rych nie  sę  kobiety^  wyszedł  około  1750  roku^ 
przedrukowany  pod  tytułem: 

Komedye  X.  Franc.  Bohomolca  S.  J.  w  Lublinie 
w  koli.  Jęz.  1 767  I  amo.  3  tomiki,  we  Lwowie  u  Jana  S%\i^ 
cbtyna  1768  mi  amo;  nakoruec  w  Warszawie  w  druk  ar^ 
ni  koUeg  Jes.  1772  do  1776  5  tomóiP  in  8vo  w  których 
ffosŁępuiące  są  szłfiŁL 
yV  TOMIE  L  !•)  Figlackł  polityk  teraźnieyszcy  mo- 
dy,   a.)    Nieroztropność  swym  lamysiom  szko- 
dząca, obie  komedye  przerobione  z  MOLIERA. 
3.)     Urazaiący     się     niesłusznie    o    przymowki. 
4.)  Oyciec  nieroztropny^  z  łacińskiego  A«  Karola 
PÓRE  Jezuity,  przerobiono. 
yV    TOMIE  II      1.)     Arlekin    na    świat    urażony* 
a.)    Dziedzic  chytry.     3.)  Natrętnicy.     4.)   Pau 
do  czasu.  5.)    Filozof  panuiacy.  Oryginał  iest  X. 
Gabrtbla  LEZEY  (Lejay )  Jezuity.  — 
1^  TOMIE  III.     i.^  Dziwak,     a.)   Chełpliwiec  czyli 
Samochwał.    3.  ;  Paryżanin  Polski.    4. )   Figlacki 
kawaler  z  Księżyca.    5. )  Rada  skuteczna,  przero- 
bione z  MOLlbAA  le  mariage  ford. 

W  TOMIE  rV.  1.)  Statysta  mniemany,  a.)  Mę- 
drkowie. 3. )  Juaak.  4. )  Ubogi  chardy.  5. )  Ubo- 
gi pokorny. 

W  TOMIE  V.  I.)  Myśliwy.  2.)  Bliźnięta.  5.)  Kło- 
poty Panów.  4. )  Frzyiaciele  stołowi.  5.)  Ka- 
walerowie noLodni. 
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XtĄi\  Adam  CZARTORTSM  (Jenerał 
PodolsKich^  Cesarsko  -  Królewslu  Feldmarsza- 
łek, kawaler  orderu  złotego  runa  i  t«  d. )  próc^ 
dobroczynnego  wpływu  swego  na  Króla  Stani- 
sława we  względzie  naukowym^  prócz  zachęce- 
nia,opieki,pomocy  i  względów,  których  dozna- 
wali i  doznai§  od  niego  uczeni^własnemipłoda- 
mi  i  wybornemi  przekładami  zbogacii  litera turę^- 
i  nie  mato  się  przyłożył  do  zaprowadzenia  le« 
pszego  smaku.     Jego  sztuki  dramatyczne  sc: 

1..)  Panna  na  wydaniu  komedya  we  2  aktach,  bea^ 
miennie  wydana.  Edycia  druga  w  Warszawie 
u  Grela  1774  in  8vo  Ptzedmowa  z  84  stron  tło^ 
iona^  i^iele  iawie/d  gruntownych  uwag  o  dratna^ 
tyce, 

3. )  Mnicyszy  koncept  lak  przysługa  [cse\li  Pyszno^- 

skąpski)  komedya  we  3  akt.  pod  tmysUmem  imiśm 

niem  Daniela  SELGRAmA  kamerdynera  JK. 

Ifi-cu  w  Warszawie  u  Dufuraies  ręku  (około  177.4) 

«vo. 

3.)  Kawa  komedya  w  1  akcie  w  Warszawie  u  Grela 
1779  in  8vo. 

Na  końcu  doł|czone  s|  listy  krytyczne  o  r6- 
inych  literatury  rodzaiach  i  dziełach^  około 
50  stron  zaymui^ce.  List  o]  gieniuszu  Mni« 
szka  sekretarza  W.-  W.  X.  L*  List  o  smaku, 
prz:ez  Józefa  Szymanowskiego. 

W^e  wszystkich  tych  sztukach  wiele  iest 
Jkomiczności^  a  narodowe  przywary  wybornie 
8§  wystawione.  — (Obacz  wyżey  k.  123,  200 
a  niżey  pod  ReniardemL 

Alexandra  KOWWACZA  C.  W.iK.  Srczeto- 
intercssowatiiewicz  komedya  w  3  aktach,  w  Warsza- 
wie a  Grela  1779  in  8vo  Mało  ma  saleiy. 

(ORACZEWSKIEGO  rektora  akademii  Krako- 
wskicy)  -Zabawy  czyli  życie  hez  celu.  komedya  w  5 
akt.  w  Warszawie  u  Grela  1780  in  8vo^ 

Nie- 
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.Niektóre  sytteacyc  do{>rze.s§  wystawione,,. 

Pod  Lmyilonem.  imieniem,  PiOTii a.  Barona  GRO- 
ŻMA  NIEGO  wyszła  komedya  we  3  akt.  irzy  godajiny  go 
"ślubie,  w  Lipsku  i  w  Warszawie    u  Grela    u  hófeĄo 
rtócł^wi^cie  druk(m>ana  i^Só  in'Svo:  •-    '    t 

Jest  to  tylko-  satyri  mało  dowcipna^  na 
teatrze  nigdy  nie  grana.  '  Przj^ćinki  alchiM- 
stom  i  RagliostrbwijOkaztii^^pąiltiifCi  wiSwbzas 
skłonność  kilku  możhycK  obywateli  do  brnie* 
jnanćy  nauki  robienia  złota. 

Fhanciszęk  Z.ABŁ0C)f5LI  Sekrfetarz  w  kom- 
missyi  edukąćyyriey,"  iiie  iylko  ieden  z  zna- 
.mienitiszych^  lie  naycelmeys^Łym  iest  pisarzem 
Komicznym.     Romedyei^go  sc: 

1 ;)  Dfciftwczyjia  sędzią,  loraedya  ire  5  aktach;  w  War- 
szawie u  Gjela  1781  iu  8vq, 

a.)  Fircyk  w  zalotach  komedya  we  3'^ktaibh^  %icis- 
»        szeiti*  temac  1781  in  %s<y  Tfa  przodue  iest   Oda 
do    Króla  prty  potkiniu  i^  i^medyi  ria  poiie^ 
dzenie  c^wartlowe. 

^    3;)    Zabobonnik  komedya  .iwe>  3  akL   łamie  1781 
in  8vo. 

'  Zabłocki  do  dokładney  znaiomości  aztuki 
dva3a]teitydzney  1  serca  ludzkiego  ^  i|czył  rzadk| 
łatwość  w  władaniu  iczykiem  podług  woli, 
tiiekaż|C  go  nigdy  sposobami  mówienia  od 
iobcych  prśŁeyinowanemi,  Wiersz  zaś  iego, 
co  do  zewnętrznego  skłaihi  y .  inimo  zadziwiai§« 
c^y  płynności  i  naturalności  tak  iest  kunsztp- 
-Wny  i  tak  daleki  od  owey  łaltwości  naszych 
xwłaszcza  dawnych  poetów,  ze  go  w  tym 
względzie  dot|d  za  wzór  wystawić  moźna*^  Za 
rzecźywist|  i  nie  wynadgrodzon^  stratę  dla 
literatury  polskiey  poczytać  potrzeba  zmian^ 
stanu  naszego  Zabłockiego,  gdyż  od  chwili 
przyięcia  obowiązków  duchownych,    co  pra- 
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wie  w  36  roKu  iycin  iego ,  a  około  1790  nastą- 
piło, całkiem  tćnni  nowemu  powołaniu  odda- 
^ny,  (iest  prol^oszczem  Konińsko  wolskim  pod 
Puław  Ami)  nic  odt§d  nie  wydał, 
r  Mamy  iednak  leszcze  następuiące  przez  Za- 
iKtoći^tego:  wydane  dzieła :    •    : 

•^  -  4.V- T^^"?^c2ełue  Amfitryoiia  zMoIiera  wierszem, 
w  Warsz.  u^Gl-ela  1783  in  8vo. 

Tak  iest  wyborne,  iź  mato  tlómaczeń  oboli 

tego  kłaśdź  można* 

5.)    Bąlik    gospodarski    op«ra  komiczna   w  5  akt. 
w  AV  arsza\tie  a  Grela  1 760.  in  8vo. 
-'•-'  6;}-^Zblla  silafmyca  aJbo  kolęda  na  nowy  rok,  wier- 
azem,  opera  w  3  aktach,  tamże  ijS3  in  8vo. 
.r.';Tiine  Zabłockiego  sztuki  teatralne  niedru- 
kowane  lecz  grywane  na  teati^ze^  wymienif  się 
nłi^.    Inne. zaś  dz2ieła,  sę: 
w.)  *  Rozmowy 'Sokratesa,  w  materyach  politycany  eh 
^    '  a  fraubnakTegb  przełożone  w  Warszawie  u  Grela 
1775.  in   8vo. 

*    S.y'Jiz\elaiS$AxAUMhla  tamie  1778  in  8vo   pięć  to-* 
mów. 

i  '"■  Drobrlieysze  zaś poezye drukowane  s§.wza- 
jawach  przyiemnych  i  pożytecznych,     Obacz 

nadto  k.  Sa?- 

IcNAcrRRASICRI  (obacz  wyżey  k.  Ą2b) 
fiapisał  trzy -komedye  pod. tytułami:  Łgarz; 
.  Statysta  \  Solennizantg  wszystkie  we  g  aktach 
drukowane  pod  imieniem  Michała  MO.WIN- 
SRJEGO.  w  Warszawie  u  Grela.  1780  infiTo; 
Zaledwie    ie   do-  śrzednicH  sztuk  komicznych 

liczyć;  można. 

(KUBUCRIEGO    Stanisława). UbyJ    bVnkr.ut 
komedya  we  3  aktach  w  Warszawie  u  Diufura  1780 

in  8vo.  ^ 

a.)  Na  posljrac|iu  \Vszystko  sifj  zakończy  drama  ory— 
ginalnc  \^  3  okiach wierszejn  w  Warszawie  uGr^i- 
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la  1780  in  8vo.  fVdedylacyido  Któla  podpinał  ^ię 
aidor ^przyznxijxic  kom^dyą  \Jhyl  h^\\kvxi\^   za  sti^e 

dzieło.  7— 

Karpińskiego  Franciszka  CzynsŁ  komodyą 
we  3  aktach  beńmienme  naprzód  wydana  .  be?  r.  i  m. 
(około  1782.  )prsuidruhowana  potem  w%biorze  dzieł  iego 
ł  o6ar«  k.  3o4 ).    .         .  '  ... 

Bezimiennego  Łłóry  w  dedyhacyi  do  Xiny  Lubo* 
mirekiey^podpisał  się  Ł^  M.  J,  Burmistrz  Pozfidiwlii 
K.<>nicdya  w  5  alitach  urobioną  dla  teatru  iiaroc[o\rega 
na  dniu  dorocznym  koronacyi  Nayiaśn.  Pana  26  Li-^ 
fltopada  1782  pierwszy  rai  grana,  w  Warszawie  uDiu- 

fura  \n  8vo.  , •  ^    ^ 

'    Bezimiennego  Prawo  Braminów  C25y li  wdowa  In- 
dyyska,  koraedya   w  1   akcie   przez  J.  M.    oilozona. 

w  Warszawie  .u  toiiifura  1783  in  8vo, 

J6z»p  WYBICKI  naprzód  szambelanJfi.  Mci 
ppzniey  reprea&^ntant  miast  Wielkopolskich, 
zaany  z  gorliwego  patryotyzlau  obywatel,  dziś 
Senator  Woiewoda  Xię$twa  Warszawskiego^ 

napisał:        **       * 

Kulig  komedyą  w  5  akta:ch  u>ierszem  w  Warsza- 
wie u  Diufura  178*  in  8vo.      .       ^  ^ 

Zwyczaie  narodowe  w  wierszu  dość  gład- 
kim dobrze  $§  wystawione  ( ob,^  k.  52^1  i  mię- 
dzy pisarzami  opei»  oryginalftyck  ). 

&.  Podstępna  przyiaźn  czyli  miłość  bez  szczęścia 
komedya  we  3  aktach  przez  G*  S-  GOLISZEWSKIE- 
GO  Porucznika  woysk  kpr.  oryginalnie  napisana. 
w  Warszawie  tiDilifura  1782.  in  8vo. 

§,  Trafił  frant  na  franta  komedya  w  5  akiach  przez 
T.G.  Pierwszy  raź  grana  ij^iS.  tv  Warszawie  u  Diu- 
fura 1786  in  8vo. 

KOSSAKOWSKI  JozEf  Biskup  Tnflańtski 
ą  późnie y  Wileński,  który  w  Mku  1794  w  War, 
śzawie  nmarl,  antorem  iest  trz;ech  nastcpui|- 
cych  komedyi  bezimiennie  wydanych  c 

..    Warszawianin  w  domu.  —    Panicz  gospodarz  czyli 
kontynuacya    Warszawianina    w  domu    —  i  mąAi«v 

54*     ■'         ■    . 
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polak  po  szkodzie  czyli  kontynuacja  Panicza  gospO" 
dalsza  •—  wazyathie  .'pótrzy  maią  akty  i  -poiedynczo 
drukou^ane  w  Warszawie  u  Diufara  1786  in  8vo.  Zląd 
maią   zaletę  ii    ohyczedt  narodowe  wystawuią. 

O*  ^y^i^^  kochaiący  si^^  w  córce.  Tokowy 
tytuł,  ma  mieć  iŁomedya  oryginalna,  któr^ 
bardzo  chwali  i  po  ( niewiadwciym )  autorze 
wiele  obiecuie  Woyciech  Turski  w  przedmowie 
swego  tłómaczenia  Pedry  roku  1787  wyda- 
nego. 

BRONISZEWSKIEGO  GuzfeGóAZA- filut  postrzc- 
iony  komedya  oryginalna  we  3  aktach,  w  Warszawie 
u  Diufura  1786  lu  8vb.  *'  .    '    '      '        ' 

Tecoi  ort/ora  kochanek  bez  serca  czyli  guwernantka 
zalotna,  komedya  oryginalna  we  3  aktach  Łamie  ijSy 
in  8vo 

DROZDOWSHIJan  znakomite  pomięd^ij- 
komikami  naszemi  zaymuie  mieysće.  Wydat* 
on  następnicce  sztski  oryginalne  i  •■ 

1.)  Literat  z  biedy  komedya  we  4  aktach,  wierszem* 
w  Warszawie  u.Dkifnra  1786  m%¥a, 

2.)  Umizg]  dla  przysługi  komedya  Tv*d  S.akthcli,  vrier- 
śzem.  W  Warszawie  ti  Grela '1788  in^Srol 

-  Ścisły  rozbiór  i  tiiepobłaźai^ce  zdanie  n  tey 
komedyi  znaydoie  śię  , w  bibliotece  Warczą-' 
wskiey  literatury  trarodowey  i '  zagraniczney 
na  rok  1788  Część  III.  in  8vo  na  k.  06  i  daley. 

3.)  Bigos  hultaj^cki  czyli  szkoda  tr»p.iolo w  komedya. 
we  2  aktach,  wierszem,  w  Wars?^  na  Nowolipiu 
j8o3  in  8vo  ma),  ff^ tymże  roiu  przedruhoiĄ>ana 
w  Krakowie  u  JanaM.Ma  in"8TóV  * 

We  wszystkich  tych  sztuk^tcłygiadkim  wier- 
szem napisanych^  okazał  autor  .dowcip  wesoi- 
ły,  naturalność  rzadk|,  tuciziez  ^znaiomaać 
sztuki  i  serca  ludzkiego* 

Drozdowski  •  urodził  si^/w  Krakowskiem 
^759  roku,  do  rozmaitych  posług  w  kraiu  uży-  . 
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^ańy,  późnimy  prywatne  pędził  życie  f  tiako- 

jiiec  przy  utworzeniu  Xstwa  Warszawskiego, 

był  szefem  wydziałowym  w  bidrze'  ministe- 

ryum    spraw    wewnętrzniycb    i    umarł    1810 

roku  (y).  —    -,  -" 

NIEMCEWICZA  Jułiaka  powrót  posła  kome- 
dya  we  3  aktach  wierszem  (cdy«ya  druga  do  którey 
|)rzydaQe  są  bayki  i  dumy),  w  Warszawie  u  Grela 
1781  in  8vo. 

Stanowi  6pokę  na  scenie  naszey  komipzney. 
Prócz  interessu  bowiem  z  okoliczności  czaso* 
wych,  w  których  sztuka  ta  była  napisana,  z  ra- 
dością i  dziś  ieszcze  się  czyta  (ob.  k.  319). 

BOGUSŁAWSKI  Woycwch  (obacz  k.  6ią) 
prócz  ^  licznych  tłómaczeń  napisał  dwie  komę* 
ay e  ory gin  adhe : 
1, )  '  D0WÓ4   wd^'cc2iiości  ńarędo.,   komedya*  we  .1 
aktach    przystosowana    do  uroczystości   obchodu 
szczęśliwego    na    tron    wybrania   Nayiaśn.    Pana 
a  na   do-pełmenie  komedyi     powrót  posła    napi- 
sana  wierszem,  w  Warsza\tie  1791  in  8vo  maj. 

Q.)  HenryK  VŁ  na  Iowach  kom cdya  we  3  aktach, 
z  powieści*  Angielskiey  napisana,  w  Warszawie 
u  Piiarów  lygS  in  8vo  PrzćĄruhowana  w  War- 
szawie Łegoi  roĄuy  a  w  Krak.  w  druk.  Grebl.  1807. 
in  8vo.  '    ! 

;    Ł.  BOGUSŁAWSKI  wydał  konwdyc  któ- 
rzy takowy  ieśt  tytuł : 

.Komedya  pod  lytulem:  miłość  w;  pbronio  oyczy- 
iny  oryginalnie  w  4  aktach  u]!ozona  w  miesiącu  Maju 
ly^l  w  Warsza-wife^iti  8vo.      •    '  '        . 

Przypisana  ŁukaszoWł  Bnińskiemu,  lecz 
na  teatrze  publicznym  wcale  iey  nie  grano. 


"*■■••■ 


(y)  Wlarlomnso  o   iycui   1  pł«niach   i ego  ,    przez  Jakuba   Adai^cze-  / 

Wttkiego  uapiiianąy  obacz  vr  Gazecie  Warazaw.  1811  rokU'Vro2* 
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MAREWICZ  WiwcEHTY  Ignact  rótmi^tris 
woiewództwa  Trockiego,  ieden  ż,  płodnych 
i  szybkich  naszych  poetów,  na9tcpui|ce  napi- 
sał oryp;inalne  sztuki  teati^alne : 

1.)  'Wszystko  się  skończyło  na  proiekcie.     Kome-^  ' 
dya    we  a  akt  grana  w  Wilnie  1795  —  bez  roku 
i  mieysca  in  8vo. 

3.)  Miłość  wszystkich  porównywa,  komedya  w  5 
aktach  ^-  przedrukowana  w  Wilnie  1796  in 8vo. 

Tudzież  następui§ce  dramatą: 

■  * 

3.)  Zoha  opuszczona  na  besludney  lęyspie.  Drama 
w  1  akcie  z  intrygi  w»ictey  z  opery  Wloskiey  na- 
pisane  1795.  w  Wilnie  in  8vo. 

4')  ^częscie  w  nieszezęscm  czyli  wzór  ^talojci  ludz- 
kości i  cierpliwości.  Drama  oryginalne  w  4  ak*^ 
tach.  w  Wilnie  u  XX.  Piiarów  1797  ^  ^^^ 

DyzMA  BoHczA  TOMASZEWSKI  napisał: 

1.)  Malźeństwp  wr'ozwodzie,  komedya  we  3  aktach 
wierszem.  (  beąimiennie  of^ydana)  w  Warszawie 
u  Diufura  1781  in  8vo. 

51.)  Pierwsza  miłość.    Komedya  oryginalna  w  3  ak- 
tach,  wierszem  w  Lipsku  (  w  Krakowie  w  driak- 
Grebl).  i8o5.  in  8vo(obac»  wyżcy  k.  342). 
WIELĄDKA  WoYciECHA  Wincentego  figlar- 
na dziewczyna  czyli   dowcip    w  kochaniu  komedya 
oryginalna    1796  roku  płożona,  drukowana  w  War- 
szavVie    u  Dąbrowskiego  in  8vo  b^z    roku   (lecz  około 

j8o8).  ;    •    ^ 

Walentego  GtJRSKIEGO  cztery  8|  kome- 
dya 1804  drukowane,  z  których  trzy  wierszem 
iBL  iedna  prozę.     OJbacz  wyżey  k.  449* 

Leona  UNICKIEGO  Czekino  czyli  łapka  na  gr.osze, 
Komedya  w  5 aktach  wierszem. -w  Wilnie  w  drukar- 
ni Missyonarzy  1809  in  8vo  maj  ii5  stron. 

Na  żadnym  publicznym  teatrz^e  grana  nie 
hyla. 


f 
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§.  Zgoda  w  obcr«v  Komcdya. oryginalna  w  a  ak- 
tach przez  K..  T.  w  Krakowie  nakładem  F.  Gertoera 
1811  in  8vo. 

b.)  Komedye  oryginalne  ^iedrukowa^r 
ne  dot§d^  lecz  grywane  na  teatrze  -. 

WarszawsKim. 

j.)  Sarmatyzm  w  5  aktach,  wierszem,  przez  FHanci* 
8Z1LA  ZAiBŁOCKIEGO^. 

Q.)  Samolub  w  5  aktach  wierszem,  przez  Jułiama 
NIEMCEWICZA. 

3.)  Spaśmy  luodne  czyli  tt^gowiec^ne  małżeństwo 
w  3  aklacJi,  przez  WoYC.  BOGUSŁAWSKIEGO 

4.)  Grymasy  mfodey  zony  wiednym  akcie  przez  Lu- 
dwika  DMU8ZEWSKIEGO. 

5.)  Krzyżaki   w  i  akcie,  p/jBez /if^oi    \ 

6.)  Tadeusz  Chwali^oc,  IComedyla  w  i  akcie  ze  spie* 
wem,  przez  tegoż  ^  ob.  Gazetę  Korresp.  Warsz;' 
i8i3  Nro.  8o  k/ii8i).       ' 

m*  0.     Dramata  oryginalne* 

a.)  Drukowane. 

Di^amata  nie  były  starożytnym  znane ,  ró- 
wnie iak  opery,  melodramy  i  tym  podobne. 
U  nas  tak  mało  byt  ten  rodzay  poezyi  ceniony, 
iż  daleko  mniey  ieszcze  niż  \y  traiedyi  lub  ko- 
medyi  znayduiemy  tu  pisarzów.  Wymiehie- 
my  iednąk  to  co  iesŁ  nam  znaiomem« 

TWARDOWSMEGO  Samuela  Dafnis  na- 
zywana    dramatem,    o  którem   mówiliśmy  na 

k.  571. 

Bezijmieknbgo  Suknia  bez  galonu :  Drama  z  przy-^ 
sloNvia  z  dobrego  drzewa  dobry  owoc.  we  Lwowie' 
w  drukarni  łCaz.  Sziiclilyna.  bez  roku  i lect- zapewne 
po  1773  bo  drukarz  nazwał  ąic  J.  C.  K.  Mci  typogra- 
łem.) 
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Tegpź  autora: 

TJpiry   drama  ż  przysłowia;  Nigdy  nie  można  at^ 
WszysUtiegp  ustrzedz  i  przewidzieć  tamie  bez  rolu. 

Nie  S§  to  dramata^  lecz  raczmy  dyałogi 
W  których  wchodzi  oyciec  z  dwoma  niedoro- 
słemi  vSynami  i  guwernantkę,  — 

BEZiMiENNEca  dzieło  teatralne  na  dzień  uroczy— 
oi^cl  wzkolach  w  ro.ku  lySS  z  oktzyi  wieku  skon— 
czonego  po  zwycięstwie  pod  Wiedniem,  w  iednym  ak— 
^enapi9an.e.  w  Wilnie  w  drukarni  Akadepciickiey  1^84 
m  8vo. 

',  Pisma  beas   uayinnieyszey   salety;    dyalo. 

Siem  nawet,  trudno  ie  nazwad^  bo  relacya  ie* 
ney  osoby  sześć  stron  wcif  i  bez  żadney  inter- 
lokucyi  zaymuie. 

.  NiliMCEWICZA  ;ruLiĄNĄ  Kazimier*  W.  drama 
vre'3  akiach,  ra{)FezeDtowan«  dnia  3  Maia  1793.  dru- 
kowane w  Warszawie  w  drukarki,  przy  gazecie  nai*o— 
dowey.   (  Obacz  k.  Sig)   . 

MAREWTCZA    dramata  ob*  k.  534. 
TOMASZEWSKIEGO  Michała  Bonćza  Dramą 
oryginalne    hrabini   Blaadford  czyli  dzieci  zamienione 
w    5  aktach,  w  Wilnie  w  drukarni  dyecezalney  i8oa 
in  8vo.  ^ 

,"2i)  Dwóch  pastorów  ezy Ii  miłość  braterską.    Pramą 
w  5  aktach   w  Wilnie  u  Piiarów  1798  in  8vo. 

.3.)    Syn  sędzia  czyli  zemsta   i  wdzięczność,  dramą 
.^    w:,  5  aktach     oryginalnie     napisane,      w  Wilnie 
W    druk.  XX.  Bazylianów  bez  roiu  in  8vo. 

4.)  Uszczęśliwienie  narodu  czyli  miłość  i  wdzięczność 
'U  poddanych.  Drama  we  3  aktach  w  Wilnie  u  Pi- 
iarów 1801  in  8vo. 

RODOWICKIEGO  Jerzego  P.  W.  R.  t^rawą 
Rzymskie  czyli  święto  dobrey  Bogiai  drama  we  3  ak- 
liich  w  Warszawie  1 8o4  in  8vo. 

DMUSZEWSKIEGO  Luuwika  'Adama  Oblęże- 
nia Odeiisy  Drama  woyskowe  we  4  aktach  z  historyi 
Duńj»kiey  napisane,  w  Wąn  u  Za\radzkiey  i8o4  in  8vo. 
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JUN.  STRONSKIEGO  Absalon  czyli  all  ladzie 
Utojci  godni  w  5  aktach  wierszem,  w  Warszawie  u  Dą^ 
brow«ilciego  1806  in  8vo  ma), 

RUTKOWSKIEGO  Romana  mdzeustwo  nie-- 
szczęśliwe  czyli  doświgdc^nia  czulotci  w  .5  aktach, 
w  Lublinie  w  drukarni  XX.  Trynitarzów  1807 
ao  8vo. 

ŁUBIEŃSKIET  s  Bielińskich  (obaca  wy* 
iey  k.  524)  bezimiennie  wydane: 

Karol  W.  i  Wytykind,  drama  historycjsne  we 
a  aktach,  wierszem,  yr  Warszawie  i;  Zawadzkich  i8o8 
in  8vo  maj  4i  atron, 

NiedruKawane  wprawdzie  lecz  po  Kilkakrod 
%  upodobaniem,  widzów,  wystawione  było  na 
teatrze  Warszawskim  drama  oryginalne  w  5 
aktach  pod  tytułem :  firabina  Salizhury  czyli  or^ 
derpodwiązkiyrzezM^MBJELmSYiJEGO  R a y- 
m  u  n  d  a  Prefekta  departamentu  Płockiego  na« 
pisane. 

.  §•  4.     Opery    oryginalne. 

ą.)  Drukowane. 

BOHOMOLEC  FRAifciszBK  (obacz  wyz^y 
k.  524)  pierwszym  iest  naszym  autorem  orygi- 
i^aln^y  nezjuiiennie  wydaney  opery,  we  2 
*ktach,  podtytułem; 

Nędza  uszczęśliwiona,  z  muzyką  F.  KamiAskiego. 
w  Warszawie  u  Di ufura   1778  8vo. 
^  S,  S.  (SZYMAŃSKIEGO)  Zośka   czyli,  wieyskte 
zaloty .   w  iednym  akcie    druga  edycya  w  Warszawie 
u  Diutura  1784  in  8vo  z  muzyką  Kamińskicgo.    . 

ZABŁOCRTEGO  opery  ob.  k.  530, 
y    WYBICRI  JÓZEF  (  obacz  wyiey  k.  52 1  i  55 1) 
iest  autorem  następui^cychoper  oryginalnych: 

Samnitki  opera  we  3  aktach  wierszem,  w  Poznaniu 
w  drukarni  J.K.  Mci  1787  ia  8vo. 


/ 
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«.)  Polka  (czyli  oblężenie  Tręlłowli)  OBcra  we  3  alt- 
tach  wierszem,  w  Warszawie  u  Hiaruw  1788 
in  8vo., 

KNIAŻNINA  opery:  matka  Sf arianka  — 
Cyganie ,  iako  też :.  troiste  wesele  Sielanka  we 
dwóch  aktach,  wszystkie  wierszem  (  obacz  wy- 
żey  k.  305 )  grane  były  na  prywatnym  teatrze 
w  Puławach ,  dla  którego  nawet  autor  ie  napi- 
sał, lecz  na  teatrze  Warszawskini  nie  wysta- 
wiono ich  wcale. 

Bezimiennego  Rywale  czyli  czapstrzyk  w  Krako-* 
wie;  opera  hez  wyr.  mieyaca  i  roŁul^  w  Krakowie  oko^ 
lo  1785  drukowana)  in  8vo. 

KARPIŃSKIEGO  opera  Alcesta  (obacz 
k.  505)  nie  była  grana  na  teatrze  Warszawskim. 

•  VV0YCIECHA  PĘKALSKIEGO  ( Pisarza  przy  są- 
dzie kryminalnym  Dep.  AVar. )  Rofmislrz  Górecki 
opera  narodowa  we  3  aktach  w  Warszawie  u  Dąbro- 
wskiego 1807  in  8v9.  {Rzecz  wzięia  ieet  z  romansu 
pod  tymie  tytułem  ) 

Zdanie  o  niey  znayduie  się  w  gazecie  War- 
szawski ev  1807  INro  37* 

Ignacego  BYKOWSKIEGO  porucznika:  Wenę- 
ra  z  piany  morskiey  rodząca  eią^  opera  oryginalnie 
wierszem  polskim  we  a  aktach  napisana,  w  Wilnie 
u  Marcina  Dymińskiego  1808  in  8vo  a  arkusze. 

b.)  Opery  oryginalne  niedrukowane, 
lecz  na  teatrze  Warszawskim  gry- 
wane. 

i.)  Krakowiacy  1  Górale  czyli  cud  mniemany  we 
2  akiach  prze*  WoYC.  BOGUSŁAWSKIEGO, 
muzyka  Stefaniego. 

Q.)  L<^szek  biały  czyli  czarownica  z  Łysey-góry,  we 
2 'akiach,  przez  L.  DMUSZE WSKlEGO ;  muzy- 
ka Elsnera.  ^ 

3")  Mieszkance  wvspy  Kamkalal  w  i  akcie,  przez 
DMUSZE\^  SKlEÓO,  muzyka  Eł5N»ra, 
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4.)  Pałac  Lucypera  we  4  aktach,  iv  małey  częiciieaŁ 
naśladowaniem  iednego  dramatu  francuzkiego 
prze»  Aloizego   ZOEKOWSKlEGrO,   *  muzy- 

•  ,  ką  oryginalną  Karola  Kurpińskiego. 

5.)  Echo,  wiednym  akcie  przez  W.  PĘKALSKIE^ 
GO ;  muzyka  Ełsneka. 

§.  5.  Melodramy ,  komedyo  -  ofery  (  Vau- 
deYilles)  i  inne  dzieła  drammaiyczne  oryginalne^ 
w  oddziałach  wymienionych  nieohi^te*  — 

a.)  Drukowane. 

Ludwika  Adama  DMUSZEWSKIEGO 
1.)  Aktorowie  na  polach  elizeyskich*  dzieło  teatralne 
oryginalnie     M^ierszem   napifiane,    w  Warszawie 
li  liehrun  i8o3  przedrukowane  tamże  n  Ragocze- 
go  i8o4  in  8vo. 
a.)  Pospolite  ruszenie Komedyo  -  opera  w  2  aktach, 
w  War«z.  w  druk.  Gazety    Warsz,    1807  in  8vo. 
3.)  Okopy  na  P|*adze.  Komedyo  -  opera  w  1  akcie 
wystawiona  w  Czerwcu  1807  "*  teatrze  Warszaw. 
w  Poznaniu  u  Dekiera  in  8vo  48  stron. 
4.)  Siedm  razy  ieden.   Komedyo  -  opera  w  1  akcie 
w  Warszawie  u  Melchina   i8o5  in  8vo.  Muzyka 
Elsnera. 

Prócz  tlómaczeń  sztuk  dramatycznych,  któ- 
re się  wymienił  niz^y,  wydal  leszcze  Dmu* 
szewski  z  Aloizym  Żiółkowskiin : 

Dykcyonarzyk  teatralny  z  załączoną  wiadomością 
o  teatrzeAVarszawskim  w  czasie  roku  i8o8  in  8vo. 

Piosnki  z  opery  mieszkańcy  wyspy  Kamkatal.  -^ 
Piosnki  z  Komedyo  -  opery :  pożegnanie  czyK  marsz 
woiowników. 

TAŃSKIEGO  Sielanka  dramatyczna  obacz  k.  448. 
OSIŃSKIEGO  Lu widka  (obacz  k.  3iq)  Andro- 
meda drama  liryczne  w  iednym  akcie,  wierszem,  re- 
prezentowane w  Warszawie  i4  Stycznia  1807  ^  ^^^^ 
cności  Napoleona  Cesarza  Francuzów  drukowane 
z  iłómaczeniem  franciishim  obol.  w  Warszawie  (1807) 
in  8vo  maj  48  stron* 


■\ 
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a.)  Śmierć  i-  ubóstwienie  rymotworki  Saffo  drama 
liryczne  we  a  aktach  przez  A.  J.  O.  w  War- 
szawie u  Lebrun  1^806  in  Sro  3j  stron. 

Foema  to  pitgKne^  i  ozdobnie  drukowane, 

nie  ł>yto  f^ane. 

WĘZYK.A  FbjINCTSZka  (obacz  k.  5a3.)  Rzjra 
oswobodzony^  scena  historyczna  w  3  akiach ,  Wieru- 
szem, wystawiona  przy  powrocie  woyska  1809  ^^^^ 
do  Warszawy,  w  Warizawie.    1811   ih  8vo  So  glron, 

ŻÓŁKOWSKIEGO  Aloizego  dziedric  tranu. 
Rzymskiego,  melo  -  drama  w  1  akcie ,  %  okoliczno- 
ści chrztu  syna  Cesarza  Francazdw.  w  W^arszawie 
w.  drukarni  Gazety  Warszaw.  1811   in  8vo  39  strdn. 

b.)  Dzieła  teatralne  podobney  treści; 
niedruKo  wane^    lecz     pa    teatrze 
Warszaw  skim  gr  ywane.         ^ 

Bunt  Chmiehiiokłego^    Melodrama    we   3  aktach 
przez  ŻÓŁKOWSKIEGO. 

§.  Iskahar  Król  Guaxary,  Melo  -  drama  przez  BOGU- 
SŁAWSKIEGO, muzyka  Elsmbra. 

§.  Stryiowic  i  Stryienki,  Komcdyo  -  opera 
w  iednym  akcie  przez  DMUSZEWSKIEGO. 

Terno,  Komeilyo  -  opera  w  i  akciQ  przez  łegoi. 

^.  Świątynia  nudów^  melodrama  w  q  aktach^  z  do- 
bieraną muzyką. 

Treść  i  rzecz  wzięta  iest  z  poematu  naśla- 
dowanego i  pod  tymże  tytułem  wydanego 
przez  Michała  Wyszkowskiego  (  obacz  k^  506 ). 
Zdanie  o  tey  sztuce  obacz  w  gazecie  korresp« 
Warsz.  1^x3  Nr  o  58. 

■  ,_  •  .       *    '  i 

B..TłómaGzenia  dziel  teatralnych   . 
z  języków    obcych. 

W  przeciągu  siedmnastego  wieku  ^^  trzech 
tylko  mamy  ttómaczów  diiel  dramatycznych: 
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MORSZtTJfOW  lędrzeia  1  Stanisława, 
i  BARDZIŃSKIEGO*  W  ośmnastym  ^ust  do 
teatru  obudzony  przez  KonarsKiego,  namno^.yi: 
trprawdzie  liczbę  przekładów  >  lecz  bardzo 
mata  ich  cz^tha  rzecz/ywistf  przyniosła  ko« 
rzyśc.-  -^'    .    - 

Przy  wstipieniu  na  tron  Stanisława  Aug^u^ 
^ta  i  zaprowadzenia  w  Warszawie  teatru  pu- 
blicznego ^  zjawiło  się  mnóstwo  tłómaczeń, 
łecz  prawdziwie  tu  można  powiedzieć^  żawie*^ 
lu  było  wezwanych ,  a  mato  wybranych*  By* 
fy  to  w  większey  cz^l  'przćłdźenia  az  nadto 
wierne,  iio  obyczaiów  narodu  niezastosowane^ 
i  przenoszeniem  cudzoziemskich  j  ięzykowi 
polskiemu  niewłaściwych  sposobów  mowie- 
nia,  każ§ce -Czy stośd  mowy  4>yfczystrfy4  Piotr 
Diufur  księgarz  Warszawski,  W  któi:*ego 
officynie,  znaczna  ezęśd  tycfa  tłópiaczeń  dru« 
kowana,  zebrawszy  poiedyncze  te  dzieła,  iako 
f fez  i  ż  jnnych  drukariili  iią  widok  tm:bli<)zn;y^ 
wydane ,  uczynił  zbiór  do  56  tomów  dopro- 
wadzony, nadawszy  mu  tytuł! 

'  Teatr  polski  czyli  Zbiór  Komedy  i,  Dram  iTragie-^ 
dyi  z^  nayslawnieyazych  autorów/  francuskich'  .t^oma-* 
gsoaych^  i  przeas  Aktorów  ^piskich  na  teatrze.  War«- 
szawskim  granych,  w  Warszawie  w  drukarni  P.  Diu« 
{\it9ii  Tytuł  ten  Tomu  I  do  X.  oznao^ny  iest  roiiem 
J778.  Toiny  zaś  następne,  czyli  XL  '^  LVI  rokiem 
i7^4.in8vo< 

Zbiór  tedy  ten,  nie  iest  przedrułtowaniem 
dzieł  dramatycznych  do  roku  1794  wydanych, 
iah  niektórzy  mylnie  s|dz|  (  z  ),  ale  tylko  zbie« 
ranin§  poiedynczych  dzieł  dramatycznych 
z  różnych  drukarni  wydanych  i  rozłożeniem 


(s)  Jak  n.  Pt  wjdawca  wyboru  ponyi  Gzętc  m,  k,  XLt 
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bes  żadnego  stałego  por^ądku^  po  kiU^a  setuk 
na  tom  ieden,  zdędaniem  tylko  na  przodzie 
kartki  iedne'y  czyli  owego  głównego  tytułu.  — ■ 
Frzepomnieć  ieszOz^  i  tego  nie  należy-  że  lubo 
ow  główny  tytuł  same  tylko  tłómaczenia  z  firan- 
cuzkiego  obiecuie^  (których  w  istocie  iest  nay* 
wiccźy),  rzeczywiście,  iednak  znaydui|  się 
w  tym  zbiorze  i  przekłady  z  niemieckiego  i 
włoskiego  ięzyka^  ą  nawet  i  dzieła  oryginalne^ 
iak  In*  p-  Zabłockiego,  Wybickiego,  łlossa- 
łiowskiego  i  t.  d.  Boku  .także  1779  ^^  pier- 
wszych dziesięciu  a  1794  na.  dalszy  eh  tomach 
umieszczonego  9  tak  ściśle  brać  nietrzeba;  po- 
nieważ mimo  owego  roku  na  dołepionym  ty- 
tule umieszczonego,  znaydui§  się  sztuki  ipó- 
żniey  drukowane,  między  innemi.  niektóre 
z  roku  1800  i  1802.  .-*r  Lecz  zapomniymy  o 
niewłaściwości  tytułu.  Zbiór  te;a^  iest  z  tego 
względu  szacowny,  iż  z  kilkunastu  exempla- 
rzy  takowey  kollekcyi  (gdyż  więcey  trudno 
było  zanewne  zebrad,  ponieważ  niektóre  dzie- 
ła  poiedyncze  rozprzedane,  w  handlu  iuż  si^ 
nie  znaydui| )  do.  różnych  się  bibliotek  dostał 
i  w  całości  się  utrzymxii|C,  pamiątkę  rozmai^ 
tych  Polaka  usiłowań  dochowuie.  Zbiór  ten 
około  200  dzieł  dramatycznych  zawiei:ai|cy, 
nie  obsypanie  iednak  iak  połowę  wszystkich 
pism  teatralnych  w  ięzyku  polskim  wydanych.. 
Gdyż..JP.  Dmuszewski  artysta  dramatyczny  tea- 
tru narodowego  w  Warszawie,  w  bibliotece 
swoie'y,.do  zbioru  Diuforowskiego ,  ieszcze 
okoto  sześćdziesiąt  tomów,  w  każdym  po  kil- 
ha  sztuk  mieszcząc  zebrał,  lubo  i  takollekcya 
7  wielka  t.roskliwości§  zbierana,  zupetn§  ie-^ 
s  ■':  7j)  nie  iest. 


I 
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Trzymaif  c  się  i  w  tym  rozdzielę  poirędka 
w  calem  piśmie  a^achowanego ,  wymieniemy 
tłómaczenia  podług  porządku  alfabetu  auto- 
rów,, których  dzieta  s|  tłómaczone.  Tłóma- 
czenia zaś  z  autorów  lUBwiadomych ,  doł§czi| 
się  przy  końcu.  (  a  ) 

§•    1.     Tłómaczenia    dzieł    dramatycznych^ 

podług  imion  autorów* 

ANKDR    (d^Ancourt). 

4 

Mieszczki  modne  komedya  w  5  aktach  d[6maczo- 
na  przez  WoYC.  BOGUSŁAWSKIEGO,  w  Wai^sza- 
u  Diufura  1780.  in  8yo. 

ł  * 

I 

A  N  N  U  T  I  N  I    Joachim. 

Metylda  traiedya  po  Włosku  przez  Joachima  An- 
nutiniego  napisana  a  przez  X.  Samuela  CHROSCI- 
KOWoKIEGO  S.  P*  -wierszem  Mryloźona.  we  Lwowie 
drukiem  Pillerowskim  ijSa   in  8yo. 

(A  N  S  O  N    (Anseaune)  ). 

Dwóch  strzelców  imleczarka  opera  wiakctezfran- 
cuzkiego  (tlómaczyl  Jan  BODOjEN).  w  Warszawie 
u  Diufura  1781   in  8vo. 


(a)  Osobliwsza  Itfkkomy^lno^ć,  etyli  lekce  wa^.enie  wiehi  tTomaczów^ 
i  w  Um  godna  oapomnlenia ,  ii  nie  wjmłeniaią  .luŁara,  z  któ^ 
rego  dzieto  pracłoione  na  ^wiat  wydalą,  a  częstokroć  naw«t  weal* 
nie  piszą  2c  dzieto  iest  ttoinaczemein  z  obcego  i^zyka,  chcąc  mo- 
że przez  takoMre  zarallczcnie  przebrać  posuc*  autora  oryginalne- 
go. Z  te«to  ptfwoda  winienem  tu  z!o£yć  podziękowanie  JP. 
Dinuszewskiemu ,  który  w  wyśledzeniu  wielu  autorów  (  a  na- 
wei  i  tlomaczów )  na  tytule  nie  nazwanych ,  wiadomością  mnie 
a  wolą  xasiUt,  iubo  i  przy  tey  dzielney  pomocy  wielu  inaion 
doysdź  nie  mofna  było.  Gdzie  nie  iest  wyraźnie  dadaue  ie 
dzieło  ieat  uapiaane  wUrsMm ,  znaczy  to  ttomaczenie  prctą. 
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ARLEWIL     (Gollin  d^Harletrille)- 

Dobrogost  czyli  człowiek  rad  wszystkiemu  (  w  ory- 
ginale Optimiste).  Koraedya  w  5  aktach  przefoźona 
z  francuskiego  wierszem  przez  Jghacego  TAŃSKIE' 
GO.  drukowana  1808.  obaoz  k.  Sog. 

Jan  BORIERTNI  (Bocchicrini). 

Jarmark  Wenecki  opera  komiczna ,  oboX  text 
Wioski,  w  Warszawie  U  Diufura  1775    in  8vo. 


• 


BOMARSZE  (de  Bcaumai-chais). 

].)    Dzień    pusty   albo   wesele    Figara^    komedya 
w  5  aktach  przeflómaczona  z  frahcuzkiego  (przez 
.       MiKoŁAiA  WOLSKIEGO,  (obacz  L  342)  w  Warsz. 
uDiuiura   1786.  ia  8vo. 

Taż  komedya  iest  tlómaczona  przez.Franc^ 
ZABŁOCRTEOO,  ale  nie  drukowana.  Znay- 
duie  się  w  Repertoarze  teatru  WarszHlvskiego, 

a.)  Cyrulik  Sewilski  czyli  ostrożność  nlepoiyteczna. 
Komedya  w  4  aktach  (tldmaczona  przez  WlCH« 
LIŃSKIEGO)    w  Warszawie  u  Diufiira. 

5. )  Eugenia  dramft  w  5  akiach  z  francuzkiego.  w  War-& 
szawie  u  Diufura  1778  in  8vo. 

<BRUETS  i  PALAPRAT). 

Gdyracz  komedya  we  3  aktach  ( 9  francuzkiego) 
w  Warsza.wie  u  Diufura  1781  in  8vo. 

(BRYL  (Briilil)  General)- 

Podrzutek  czyli  dziecię  znalezione  ^  komedya  w 5 
aktach  z  nieniieckie£;o  wyłożona^  przez  J.  G.  w  War-* 
szawie  uDiułura  1702  in  8vo. 

BULIŁ 

Uahbe  de  P  Epee  instytutor  głuchych  i  niemych. 
Komiedya  historyczna  (właściwie  drama)  w  5  aktach 
napisana   po  francuzku  przez  P^  Bouilly  (tlómaczona 

przez 
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t>rzcx  Jji^óbaAĄ^MCZEWSJSJEGO)  wWarszawU 
w  drukarni  na  Nowolipiu  i8óa  ih  Svo. 

BUŻANWilelm    (Bougeant). 

' '   Biatogtowa  dojctOF  czyli  teologia  aa  kąd/a^lą^.  K  o-^ 
incdyazti-ancuźkiego  przełożona  w  Wenecyl.  1781  in  8, 

Autor  miał  zą:€el  wystawić 'naukę,  obycza- 

ię  i^sposóbj  ppstępowania  Jansenistów ,   odj^ryc 

icli  mniemane. czy . rzecsywiśte  zdrady,    Wyiąs 

wić  skryte  podteyścia  i  po  wierz  chown§.świ^t 

bliwość.     Sama  sztuka  zaypuie  228  stron,   a 

przypiski  historytzne  i  ifcologłczne  rozcią.j|ai| 

się  du  361  stfóny. '—  •  Kształt  liter  idale  się  na- 

i^is  Wenecfi  tt*pTaVriedIiVriać^  gdyż  forma  ich 

do  druków  włosiiicłibdrdżo  podobna*     .    r     ^ 

Ci!^ON  obaw  Seron. 
,^       CHĄMPFOliT \)l)aw  Szamfor. 
de  la  CHAPELjLB  obact  Szapel. 
.    BETUSZ.  (Destouche^Nericaall)^   : 

1.)  FilozofiroikochanLkomedya  w  5  aktach    ifran- 

cużkiego'£*/Destóucnesprzetr<imaczona  przez  F.  de 
SOTKO.    w  Warazawie   w  drukai^ni    Mizlero* 

wskióy  1775  iu  8vp.      y  ^  r  '  '     ' » 

3. )  Przeszkoda  '  nieprzewidziana    koniedya  Fana  De« 

stouches  \^5  aktach,  w  Warśza wite  u  Grela  17^  \  n  8. 
.    3.)  Tfoiate  wes^Icrkonnsdya  W 1  akcie  P.  Destotiehest 

łamie  1781,  ia  8vo.v    .  -    ^    .      . 
4.)  Filozof  żonaty  koihedya  *^  5  aktach  P.  Deslouches 

tamie  lySi.iaSyo.       :     *    r.   ' 
5. )  Niewdzięcznik  koniiedya  w  &  aktach  P.  Deslou^ 

ches.  tamie  ij^i  in  8vo« 

i  .  1   •.  ^ 

6.)  Sam  nie  wie  czego  inusii^  chce,  koijiedya  w  5 

'*  akt&ch  P.  Destouchcfs.  Łamie  1 7^3  in  8vo. 

'  «>••••♦,  • ,  • 

'7.)  Dobosz  nocny  czyli  niąz  czarQP3(.iQŻaik  koołedya 
^  5  aktach,  tamie  1787  in  8ró. 

Tom  L  35 
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*  8. )  Marnotrawca  przez  Bohomolca.  ob;  k.  5a6. 

D  T  D  E  R  o  T. 

Oycicc  dobry  komedya  P.  Didero  w  5  aktach,  w  Wtt« 
•żawie  w  druk.  Nadw.  J.  K.  MoJci  lySo  in  8vo. 

Hrabia  Waltrón  czyli  mbordynacya.  Drama  w  5 
aktach  z£rancuzkiego  przełożona,  w  Warszawie  u  Diu-^ 
iwa  1784  in  8vo. 

P  A  L  B  E  ii. 

« 

Uczciwy  winowayca.  Drania  w.  5.aktach  '»  francuz- 
kiego  P.  de  Falbaire  .tldmaczone  przez  Wotciecha 
BOGUSŁAWSKIEGO,  w  Warszawie  u  Diufura 
1^85  in  8vo. 

(F  A  W  A  R     (Payart)  ). 

Wieszczka  Drżeli  ałbo  to  co  się  Damom  podoba.' 
komedya  we  4  aktach  przeplatana^  afyami^  i  stosownie 
do  kraiii  i  teatru  Warszawskiego  przez  Jaka  B0DU« 
EN  (  Baudouin  )  wołuym  wierszem  z  ft^ncuzkiego  na« 
pisana,    w  Waicszawie  u  Grela   r^SS  ii;  8vo. 

Mutykc\oryginalnądo  Ł^  sztuki  dorobił  J&t.   ElsneR 
iP  roku  i8o5. 


:i     -^ 


(F  C  N  u  L  10  T      (F^nonillot)  ). 

Dway  .  skąpcy  opera  krotofilna  we  2  aktach  prze- 
(oioniK,  przez  h  £•  w  ;Warszawie  u  'Diofura  1782  inS. 

(P  R  A  M  E  R  T)/ 

Osada  nowa,  opera  we  a  aktach  z  francuzkiego  prze« 
łożona,  w  Warszawie  u  Diofura  1780  in*8vo. 

G  E  L  L  E  R  T. 

f  i 

Zona  choruiąca  komedya  we  3  aktach  z  Niemieckie- 
go tlómaczona  przez  B.  T.  SPIKIERMANA.  w  War- 
szawie u  Grela  1769  in  %y6.  przedrukowana  tamże 
1773  in  8vo.  ^ 


ilómoezenia  z  obcych  icaylów.     §47 
Fani  de  DENLIS   obacz  Źanlif. 
GERNEWALD. 

Człowiek  iakich  mało  na  iyneciey  komedya  we  3  ak- 
tach z  francazkiego  przełożona,  z  przystosowaniem  do 
kraiu  naszego,  yr  Warszawie  uDiofara  17  84  inSyo. 

GOLDONI     KaróL 

1.)  Mecenas  poczciwy  komedya  we  3  aktach  z  wło« 
skic^o  P.  U-oldonie^o  przmómaczona  przez  J.  P. 
F.  u.  w  Warszawie  u  Diufura  1779  in  8vo* 

9. )  Miłoić  żołnierska  komedya  we  3  aktach  prz^z^ 
Imci  Pannę  M.  M.  z  włoskiego  tłómaczona. /a/nie 
/lySi  in  8vo. . 

3.)  Dziwak  dobroczynny  komedya  we  3  aktach  P. 
Gołdoni^o  zfrancuzkiego  przełożona  przez  J.  P. 
tamie  178^  in  8to. 

d^HARLEYlLLE  obacz  Arlwil. 

(H  E  L  L  T.) 

Kochanek  zazdrosny  czyli  fałszywe  pozory.  Opera 
we  3  aktach  z  francuzkiego^  przełożona,  w  Yr  arszawit 
u  Diufura.  1787  in  8ro. 

Le    JAT    obacz  Leiey. 
JUNG. 

Mściwości  traffedya  Junga.  Z  angielskiego  na  francu- 
ski y  a  z  frapcuzkiego  na  polski  prozą  przełoiona,  bet 
rohu  imi^acay  lecz  zapewne  przed  lyyo  rokiem  in8vo. 
(  O  tłómacztf niach  innych   dziełj  Junga  obacz  k.  328.) 

(KLAUS    Jezuita). 

Trzy  traiedye  Publiusza  Kornelego  Scypiona,  Sty- 
likona  i  Temistoklef a ,   polskim  wierszem    przełożył     ' 
i  wydał  J.  S,  Z.  Ł.  Ł.  S.  Z.  W.  M.  (to  iest:  Igna- 
cy Stanisław  z  itopacina  ŁOPACINSKI  i^urrogat 
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Ziemski   Woiewo^iŁl^^a,  Micu;Iawskiego )    w   Wilnie 
u  Jezuitów  1751  in  4lo.  72.  76  i  77  stron  (b). 

KOCEBUE  (Kotsebuę)  August. 

1.)  Nienawiści  ludu  i  źal,komedya  w5  aktach  przes.' 
Kocebuego,  2.  Niemieckiego  przerobiona  przez  A-  L. 
(LESZNO  WSKIEGO  Redaktora  gazety  Warszaw- 
skióy,  Deputowanego  aa  Seyra  z  JMJasta  Warsza* 
wy)  w  Krakowie  u  J,  Maia.ij^G  in  8vo. .  . 

9,)  Hiszf^anie  w  Feru  albo  ćmierd  Roili  traieilya 
w  6  aktach  przez  A.- Kocebue  napisana,  a  pries 
Albx.  CHODK  IEWICZ a  przetłumaczona  r.  1 797. 
beauiyraićniatnieysea  in8vo.  (z przypisaniem  Ko- 
cebuemu).  ' 

3. }  Murzyni,  traiedya  we  3  aktach  z  Niemieckiego 
prselożpną  przez  Hieroniha  PĄGQWSklEGO 
w  Warszawie  u  Lebrun  1799  in  8vo. 

W  tein  tłómaczeniu^  ^C^yk  polski  co  l^tarui 
skażony  niepolskiemi  sposobdmi  mówienia. 
Nowe  tłumaczenie  teyie  sztuki^  pod  tytułem: 
Aiewolnicy  Murzyni  prsez  Jed^rzeia  STRZE- 
MIŃSKIEGO w  Lipsku  1805  in  8vo-  Lecs 
rzeczywiście  drukowane  w  Krakowie  u  Mata* 

4.) 'La  Peyróu.se,  fila^ny  żeglarz.  Drama  we  a  ak- 
tach zNiemieckiego  P.  KoteDne  (przez  AndrzbiA 
HORODYSKIEGO ,  Konsyliarza  w  naywyzszźy 
izbie  obi:achmik4»wćy)  wiWar&awie-uMelchina. 
1800  iu  8vo. 

4       t 

5.)  Hrabia  Beniowski  czyli  wybicie  się  na  wolnośd 
Drama  w  5  aktach  z  Niemieckiego  przełożone 
<  przez  Pannę  GLIŃSKĄ )  w  Warszawie  u  J.  L. 
Kocha    1867  in  8vo. 

Nie  wiem  ^  pewności|   czyli  autorka  tego 
tłómaczenia  iest.iedni  lub  też;rÓ£n|  osob§  od 

(b)  Z«t.  4iW./K)«*.jw>i:p.  ló.OktórdintoZaaikicgoinicyioutWWftf- 
pie  do  wyboru  poezyi  Części  III  Ł.    XXX  mylnie    powiedziiiau 
lakoby  X.  KlaUs  pr^eloiyt  traiedy^ ,  iSoypiona,  Scylikosa  i  Te- 
•"   ^       mifttokleM ,  drakowjine  pod  obc^in  J2BUmtiii« 
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Panny    Teofili    GLTŃSKIEr    Pólkowhiko- 
ymijj  która  pięknym  opisała  wierszem  Szczorse 
maiętność  Joachima  Chreptowicza  Podkahtle-> 
rzego  Łit.  i  przełożyła  z  Marmontela    Inka-^* 
sów  Hymn  Pentanów  o  śmierci.    Obie  te  poezye* 
drukowane  w  magazynie  Warszawskim.    1785^ 
Tom  I,  k.  gi.  • 

6.)  Organa  muzcru  KomBdya  w  3  aktach  z  niemieo*^ 
łtiego  P.  Koccbue  llonmczom  przez  J.  M.  f  M A- 
TECKIEGaksiegarza  Krakowskiego )  w  Krakowie 
w  drukarni  Greolowskiey  1808  in  8vo. 

JP.  Augusta   Kocebue  pism  wszystkich  dramaty- 
,cziłych     przekładanie    przez    T^a^deusza    Hiżdrwa 
w  Łucku  w  drukarni  Xa.  Dominikanów  i8o3  a  Tomy 
in  8vo* 

Tom  pierwszy  zawiera  następuiace  sztuki : 
7.)  Powrót  niewolników  polskich  w  rokru  1^97  ope- 
ra w^  1  aktach  z  dramy  wieSć  w  górach  przeisto- 
czona. 

8.)  Wstyd  fałszywy  drama  W  4  aktach 

9.)  Bracia     niezgodni    czyli    Kompromis     drama 
w  5  aktach. 

10.)  Korsykanie  drama  w  4  aktach. 

Wtórnie  drugim  następuięce  S|  sztuki: 
II.)    Ofiarowanie    się   na   śmierć  drama  w  3  aktach.  ^ 
13.)    Pokrewieństwa  czyli  braci  a  tego  cześui.     Korne-* 

dya  w  5  aktach. 
i3.)  łrzpiot  Komedya  w  3  aktach. 
''  i4.)  Nieszczęśliwi.     Komedya  w  1  akcie. 

Tłómaczenie  to  P.  Hiżdewa  czyta  się  płyn*' 
nie,  po  większey  części  bowiem  swoyszczy- 
źny  czyli  idyotyzmy  polskie  na  mieysce  nie- 
mieckich S|  umieszczone,  a  częstokroć  nawet 
i  zmiany  do  ohyczaiow  kraiowych  poczynione.. 
Wszystkie  te  sztuki  przedai|  się  takae  poie- 
.      dynczo,   i  dla  tego  każda  oddzielny  ma  tytuł 


55o  JPoezya  dramcUyczna 

i  osobnf  liczba  strbn  ^  iesŁ  oznaczona.  Lecc 
kustosze  arkuszowe  9  czyli  litery  abecadle  ar- 
kuszówtomucałe^^  w  ci|gu  s^  utrzymane.  Po- 
dług obwieszczenia  w  drugim  tomie  y  tiómacz 
miał  daley  swóy  przekład  wydawać  y  i  w  to- 
mie ITT.  miały  się  znaydowac  nast^pui|ce  sztu* 
lił :  Srebrne  wesele^  —  Zły  humprę  *"—  Obmowca*  ^^ 
Jakobinki.  — 

W  tomie  IV :  Graf  Burgundski.  —  Nadgroda 
prawdy.  —  Pulpitu  — »  Niewolnik.  Lecz  iak  mi 
vriadomo9  prócz  owych  dwócłi  tomów  wiccey 
dot|d  z  druku  nie  wyszło. 

i5.)  Ubóstwo  i  szlachetoy  umysł.  Komedya  w  3  ak-^ 
lach  z  niemieckiego  P.  Kocebue  przełożoną 
W  Wursząwic  ^809  ia  8vo, 

16.)  Spowiedź  małżeńska,  Komedya  w  1  akcie,  bei; 
mieyscą  i  roiU  (około  1809)  in  8vit>, 

KORNEI4  (Corueille)  Piotr. 

1.)  Cyda  traiedyi  przełożył  harmoniynym 
i  dobitnym  wierszem  Andrzey  na  Raciborzu 
MORSZTYN  Podskarbi  W.  koropny,  między 
1650  —  1676  urzędy  rozmaite  sprawuiccy. 
Ten  przekład  Morsztyna  grany  był  w  roku 
i66i  w  zamku  królewskim  w  Warjizawie, 
z  dodanym  prologiem  rzeki  Wisły  mówi|cey; 
Wydany  zaś  bezjmiennie  z  tłomaczeniem  in- 
nych dzieł,  bez  wyrażenia  mieysca  i  roku, 
około  1689  in  4to  360  stron.  — ' 

Tenże  zbiór  przedrukowany  pod  następu- 
igcym  tytułem : 

Psyche  *  Lucyatia ,  Apuleiusza,  Marina.  Cyd  albo 
Roderyk  z  francuskiego-  Hippolit  (z  Seneki),  i 
Andromacha  Iragiedya  (Jana  Rasyna)  z  frapcuzkiego 
przetlomaczon^  wierszem   przez  ^W*  JP.    Amlrrcia 
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Morsztyna  na  ten  czas  Podskarbi^o  W.  Kor.  .teraą 
zaś  przedrukowana  kosztem  Stanisława  Słowińskiego 
bibli.  J.  K.  Mci  w  Lipskn  (  rzeczywiście  w  Supraślu 
«  Bazylianów)  i  jSa  in  4to  .36o  stron. 

Lecz  na  tym  tytule  wszystkie  te  tłóinacze* 
nia  mylnie  samemu  Andrzeiowi  Morsztynowi 
przypisane,  gdyż  6n  w  istocie  tylko  Psyche 
1  G^da  prseloiyt,  Hippolita  zaś  i  Andromachę 
Sianislaw  MORSZTYN  Woiewoda  Mazo- 
wiecki (  b  ).  Zreszt  §,  iak  tłómacze^ie  Morszty- 
nowe  Cyda  iest  wyborne ,  ztcd  wnieść  można, 
iz  m§ż  w  literaturze  naszey  tak  znakomite  zay- 
mui|cy  mieyfce,  który  w  150  lat  późnimy,  no« 
wy  przekład  teyie  traiedyi  wygotował  Lu- 
dwik OSIŃSKI,  niektóre  mieysca  ttómacze- 
nia  Morsztyna  całkiem  zachował ,  ponieważ 
ich  lepiey  wyłożyć  nie  podobna  było.  Lubo 
całe  ttómaczenie  Osińskiego  dotęd  na  widok 
publiczny  nie  wyszło ,  wyi^tki  iednak  z  niego 
8|  drukowane  w  pamiętniku  Wai^szawskim 
1807  roku  9  w  miesiącu  Maiu;  a  zt§d  w  to- 
inie III.  p.  564  dzieł  Krasickiego  i  w  wyborze 
poezyi  w  części  JII. 

a.)  Otton  traiedya  wierszem  przekładana  albo  raczey 
naśladowana  z  Kornela  przez  Stanisława  KO- 
NARSKIEGO iĄ^ydana  bezimiennie  w  "War- 
szawie u  Piiarów  17-44  in  4Ło  73  stron- {c). 

Akt  pi|ty  wcale  tu  iest  odmienny  od  orygi- 
nału. 
.    3*)  Herakliusz  traiedya  z  francuzkiego  wytlómaczo- 

na,  prozą  przez  Tomasza    de  Witold  ALE- 

XANDROWICZA  S,  W-  bez  iPyr.  m.  (we  Lwo^ 

wie)  1749  iu  8vo* 


(  b )  Obacs  Zał>iskiego  hibL  poeł,  polon.  p.  Qu 
(c)  Zat.  hibl, po€t,  p.  17. 
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*  '  !^r%eKład  liąylichsjjy,  tłómaćz  bowiem  nie- 
tylko  ie  nie  umiat  oddadź  ale  nawet  nczue 
piękności  Korn<^lowych«  Dzikim  sposoben^ 
5  aktów  oryginała  pi^kiształcit  na  trzy. 

40  Cynna  nlbo  laslcuwość  Augusta  jprzeHadanie  X, 
Franciszką  GODLEWSK^JEGO  '  Piiara) 
w  Wilnie  u  Zawa^zkiogo  1806  m  8to  (obacs  pod 
Rąiy nem  ).  ' 

Taż  sztuka  tMmaezehia  Ludwika  OS?N« 

SRIEOO,  dotęd  iest  w  rękopiśmie.    Wyi^teK 

tylko    drukowany    w  pamift.    Warsz.    1809 

3\ro  IV.  ~ 

•  6.)  Horacyusze  p^zeloiyl  ŁubwiliOSINSKI  i  wy^ 
dqi  w  W  grsiawie  1 802  in  8vo. 

Z  tego  wybornego  ttómaczenia  wyimek 
flrykowany  w  wyborze  poezyi  części  III. 

Inne  Koi^nela  tłómaczenia  S|  w  ;rękopi8mie« 
pbacz  wybór  poezyi  część  III.  k.  XXX  i  tu  ni^ 
i^ij  między  sztukapii  ną  teatrze  Warszawskim 
«rywaw.eini. 

KRATER. 

*-  Alexander  Mężyków  feldmarszałek  Roaayiski ,  tra- 
ledya  w  5  aktach  Kratera  (  z  niemieckiego  pr*rf[ot- 
zona )  w  Wilnie  1-807  i"*  ^^^' 

Na  teatrze  Warszawskim  była  ta  sztuka  gra- 
na, lecz  podtug  innego  ttómaczenia^  ktiSre  do*^ 
t.|d  w  rękopiśmie,     Obacz  niź^y. 

KREBILION. 

Radamiat  i  Zenobia.  Tragledya  Krebiliona  z  fran- 
cuzkiego  przełożona  wierszem  przez  J.  B.  MINASO^ 
WIC55A  1754  tckn,  drutowana  iest  w  I  części  zbioru 
rytmów  iego,  w. Warszawie  wdruk.Piiar.  1755  in  4lo. 

(L  A  F  O  N  T.) 

Trzcy  bracia  rywale.  Komedya  w  1  akcie  z  fran- 
cuzkiego  przełożona  w  Warszawie  u  Diufura  1782 
in  8vo. 
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(L  A  H  AR  P.) 

Melanl  drama  w  3  aktach  wierszem  s  francuikie^O 
tfomaczope.  w  Warsaawie  u  Grela  1780  la  8vo. 

(L  E  P  E  W  iR.) 

Zuma  traiedya  %  francazkiego  przełożona,  w  Waiw 
szawie  u  Diufura  1781  in  8va 

A.    J.    L  E  R  O  A. 

Xią£e  Je  Tiurcn ,  bohatyr  Francyi  drama  hisŁo-» 
ryczne  z  francuzkiego  A.  J-  iLeroy,  przekładania  L.  R. 
X.  w  Wilnie  u  Missyonarzów  ioq8  in  8vo, 

(G.    E.     L  E  S  S  Y  N  G,) 

Minna  Bamhelm  czyli  szczęście  żołnierskie.. Kome« 
dya  w  5  aktach,  w  Warszawie  u  Oiufara  1778  in  8vo 

fV przypisaniu  do  Xcia  jfdama  Czartoryskiego 
podpisał  się  Łtómacs  J.  D.  K.  J.  Mci.  Drugie  wydanie 
teyze  setuii  w  Warszawie  u  J.  A.  Pozera  bibliopoli 
1778  in  8vo. 

Gabr.  Prane.  LEŻET  (Lejay)  Jezuita. 

Józef  zaprzedany  Łragiedya  bez  osoby  niewiescMy 
»  łacińskiego  wierszem  przełożona  przez  Józefa  ZAŁU« 
SKIEGO,  znayduie  się  w  drugim  tomie  Zebrania  witr- 
szopisów  żyiących ;  w  Warszawie  1 754  in  4to-  Prócz 
ttgo  obaez  między  komedyami  X.  BohomoŁca  na  k.  5a5 

ŁIBEN  Jakób    Jezuiu. 

Józef  traiedya  w  5  aktach  z  łacińskiecfo  wierszem 
nierytmowym,  przełożona  prtez  MINASOWICZA 
drutowana  w  zbiorze  rytmów  iego  i^jbS  roku. 

(M  A  R  M  o  N  T  E  L). 

Zemira  i  Azor  opera  Tre  4  aktach  z  francńzkiego 
praelożona  ( przej  KUSZEWSKIEGO )  w  Warsza- 
wie u  Grela  1782  in  8vo. 
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MARTWO  (MarWaux). 

t.)  Mi{oi<S  sympatyczna.  Komedy  a  we  3  aktach  (ty— 
tul  oryginału  tes  jetŁx  de  Pamour  et  du  hasard^ 
w    War.Tzawie  u  Diufura  bez  ppyr.  rohu  in  8vo. 

a.)  FaLszy we  zwierzania  się.  Komedya  we  3  aktach 
z  francuzkic^o  P,  Marywo  przetlomuczoua.  iamis 
1784  in  8vo, 

M  ,A  T  D  A  N. 

Edward  Montroze  traiedya  w  5  aktach  z  irancn- 
xkiego  P.  M aydan  przełożona,  w  Warszawie  u  Diufura 
1784  in  8vo, 

M  E  R  S  Y  E     (Mcrcier). 

1.)  Nędznik.  Komedya  w  4  aktach  (z  francuzki^o 
P.  Mersye)  w  Warszawie  u  Diufura.  bez  rntu^  ale 
zapewnie  przed  1780. 

x)  Odwaga  dla  szczęścia.  Komedya  w  3  akiach 
z  francuzkiego  P.  Mercier  przełożona  i  do  oby- 
czaiów  kraiu  przystosowana*  tamie  1786  in  8^0-. 

3:)<  Natalia  drama  P.  Mercier  z  odmianami  do  kraiu 
stosowncnii  wyłożona,  w  Warszawie  a  Diufura 
1781  in  8vo, 

4.)  Zenewal,  Drama  w  5  aktach  z  francuzkiego 
przełożona  pr^ez  JP.  niegdyś  Józefa  ŁOPUSKIE  r 
GO  Generała  adjutanta  Buławy  polney  koronney. 
tamie  1 786  in  8vo, 

Przekład  ten  po  śmierci  iuż  dómacza  wyda« 

jiy  iak  przedmowa  świadczy. 

5.)  Olind  i  Sofffoni,  Drama  heroiczne  w  5  aktach 
z  Mersyera  przez  Jędrzeia  SWIDERSKIEGO 
wiers/^em  nłożone,  w  Wilnie  u  Bazylianów  i8o5 
in  8vo, 

METAS.TAZYUSZ  (Metastasio)  Piotr, 

1.)  Bohatyr  Chiński  tlomaczenia  MINASOWICZA 
w  zbiorze  rytmów  i  ego.    ' 
3.)  O  ofierze  t^aaka..    Orama^ 
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3.)  O.  S.  Helenie.    Melodrama, 
4.)  O  męce  Pańskiey  Mełodrarna. 
5.)  O  łaskawości  Tytusa.    Drama, 
6.)  Temistokles  i 

7.)  Kato  Utyceński    drammata  przełożone  z  WIo-» 

skiego  przez  Józefa  ZAŁUSKIEGO^  znaydui^ 

się  wzbiorze  rytmów  iego  Tom  II  i  III. 

Drama  pod  Nro   a  przytoczone  wyszło  takie  tłoma-^ 

czone  pod  tytułem  Jzaak   figura  odkupiciela  przez  P« 

Mciaalazego  w  Supraślu  1782  in  8vo. 

Dzieło  pod  Nro  Sto  iest  łaskawość  Tytusa  Dracia 
tragiczne  z  wiotkiego  prieloione  wierszem  przez  X. 
Kaietana  SKRZETUSKIEGO  Piiara  w  Warszawie 
u  Piiarów  1779  in  8vo. 

Drama  zaś  pod  Nro  6  Temistokles  z  włoskiego 
tlomaczone  (  prozą y    lecz  wiele  aryi  wierszem)  przez 

JW.    KUNĘGUNDC      ńRABlANKC     KOMORO WSKi^ 

starościankę    Ochocka    i   Rudzińską,     w    Warszawie 
u  Grela  1782  in  8vo, 

8.)  Wyspa  bezludna  opera  w  i  akcie  P*  Metastazego, 

w  Warszawie  u  Diufura  1780  in  8vo, 
9.)  Król  Pasterz  opera  we   3  aktach  P.  Metaslazego 
iłomaczona  przez  tegoi  co  i  Nro  8,'w  Warszawie 
u  Grela  1780  in  8vo 
10.)   Antigon  opera  we  3  aktach  P.  Metastazego  bez 

mieysca  1781  in  8vo. 
11.)  Józef  poznany  dzieło  P,  Metaslazego.  w  Supraślu 
1781  in8vo, 

12.)  Męka  Pana  naszego  Jezusa  Chrystusa,  Oratory- 
um.  Poezya  Melastazyusza,  muzyka  Paizidlego. 
Obok  text  Włoski,  w  Warszawie  u  Diufura  1785 
in  8vo. 

i3.)  Pasterki    Chińskie  ^  drama    z  Włoskiego  Meta^ 
stazyusza.  bez  r.  i  m,  in  8vo.   ai  stron* 


<. 


M  O  L  I  E  H    Jan. 

1.)  Świętoszek  zmyślony  komedya  w  5  aktach  z  Mo« 
liera  przez  Jana  BODUEN  ( Baudonln)  przcfo- 
źona  i  do  obyczaiów  narodowych  z  niektórcmi  od- 


n 


556  PoesB(ya  dramatyczna 

mianami  przystosowana,  w  Warszawie  n  Dlufifra 
nakładem  Xcia  Marcina  Lubomirskiego  1777 
in  8vo. 

2.)  Skąpiec  komedya  w  5  aktach  z  Moliera  pracetlo- 
maezona  (przez  Jana  BODUENA)  w  Warsza^do 
u  Diufiira  1778  in  8vo 

3.)  Mąż  zawstydzony  komedya  we  3  aktach  z  Mo^ 
liera.  ( w  oryginale  Geor^ep  Dandin)  tamie  1779 
in  8vo  Taz  sama  komedya  innego  tłomacza,  z  za* 
milczeniem  oryginału^  drutowana  pod  tytułem  Mą^ 
oszukany  tamże  1780  in  Svo* 

4.)  Frantoslwa  Panfila  komedya  we  3  aktach  Mo- 
liera w  Wariszawie  u  Diufura  1 780  in  8vo. 

5.)  Don  Juan  czyli  uczta  Piotra  komedya  w  Saiktach 
Moliera  tamie  1781  in  8ro, 

6.)  Szkoła  kobiet  komedya  w  5  aktach  Moliera, 
z  francuskiego  przerobiona  (  przez  WoTC.  BO- 
GUSŁAWSKIEGO)  tamie  1781  in  8vo. 

7.)  Szkoła  mężów  komedya  we  3  aktach  Moliera, 
tamże  1782  in  8vo. 

8.)  Doktor  z  musu  komedya  we  3  aktach  to/nźe  1783 
in  8vo. 

9. )  Małżeństwo  przjrmuszone  komedya  we  a  aktach 
P.  Moliera  famie  1782  in  8vo.' 

10.)  Mieszczanin  szlachcic  komedya  w  5  aktach  Mo^- 
liera  (przes  J.  BODUENA  tlomACzonB)  tamie  1781 
in  8vo, 
11.)  Amfitryo  komedya  Ve  3  aktach  z  Moliera  przez 
Fr.  ZAlBŁOCICIEGO  wierszem  w  Warszawie 
u  Grela  1783  in  8vo  (obacz  wyżey  k.  53o) 

12.  Slub  modny  komedya  we  3  aktach  z  francuzkiego 
tlomaczona  przez  autora  mieszczek  modnych  (to 
iest  WoYC.  BOGUSŁAWSKIEGO)  w  Warszą- 
wie  n  Diufura  1783  in  8vo. 

i3.)  Chóry  z  przy  widzenia  komedya  we  3  ifktach 
z  Moliera  przetożona  przez  K.  W,  ("WICHLIN- 
SKIEGrO)  w  Warszawie  u  Diufura  1783:  in  8vo. 

i4.)  Prostakicwicz  komedya  we  3  aktach  Moliera 
^  woryginale  Mr.  de  Póurceaugnac)  tamie  1784 
\n  8vo. 
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i5.)  Eleganty.  Fraszka  \f  i  akcie  z^  Moliera  przelo- 
z<aia  w  Kaliszu  u  Mewalda  około  1800  roku 
in  8vo.  Tłómaczenie  to  niewarte  było  druhi, 
16.)  Sympatyczne  lekarstwo,  komedya  w  1  akcie 
Moliera,  tamie,  w  tymie  czasie  in  8yo.  Takiei  itó^ 
maczenie  iak  ^vo  i5. 

Niektóre  sztuki  Moliera  przerobione  przez  Fr«  £0^ 
homolca,  obacz  k.  ^25  * 

MONTPLERT. 

Dziewczyna  kapitan  komedya  w  5  aktach  Panów 
do  Montfhiury,  z  francuzkiego  przełożona,  w  Waiisza- 
wie  u  DiufUra'  1781  in  8vo. 

PALAPRAT  obacz  Brueys. 

FORE  Karol,  obacz  pod  Bohomolca  ko* 

medyami  k.  5^5* 

P  R  A  D  O  N. 

Troianki  traiedya  przekładania  MINA SO WI- 
LCZA, drukowana  w  zbiorze   rytmów  iego. 

R  A  D  E  T. 

'  Frozyna  ciyli  siedm  razy  iedna.  Komedy*  —  ope- 
ra z  francazkiego  prsttrobiona  na  i^zyk  poUki  i  po« 
większona  jn-zez  Jakuba  ADAMCZEWSKIEGO 
W- Warszawie  w  drak.  Gazety  Warsz.  1806  in  8vo. 

RASY  N    Jan. 

1.)  Andromachę  traiedya  przełożył  1/vier- 
raem  .  Slan isła w  MORSZTYN  Woiewodą 
Mazowiecki.  Obacz  wyż^y  pod  Kornelem 
Nro  1  k.  551.  Wyiitki  z  tego  tiómaczenia  sf 
w  Krasickiego  dziet  trzecim  tomie  k.  374  i 
W  części  irzeciey  Wyboru  potzyi. 

a.)  redra,  traiedya  przelloinaczoua  wierszem  (przez 

WoYciĘCHA    TURSKIEGO)     w   Warszawie  a 

Grela  1787  in  8vo. 
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Dmochowski  tak  o  tym  przeł^tadzie  pi- 
sze (d):  99 Dzieło  pracowicie  robione  ^  ma 
wiele  mieysc  szczęśliwie  oddanych  ^  ogólnie 
•atoli  widać  w  niem  ciężkość ;  wiersze  s§  bar- 
dziey  mechanicznie  układane  aniżeli  szczęśli- 
wym pociągiem  pióra  ulane." 

5.)  Tfigeni^  przełożył  \trierszem  i  wydal 
Adam  RZYSZCZEWSKI  w  Warszawie  1801 
in  8vo;  obacz  niżey  pod  Wolterem. 

Ifigeni|  przełożył  także  Konstanty  WOL- 
SKl  y  lecz  niedrukówane  dotcd  to  tłómaczenie. 

4.)  Atalia  przełożona  wierszem  przez  Ju- 
liana NIEMCEWICZA,  drukowana  pomiędzy 
dziełami  iego  i8o5« 

5')  Brytanaik  traiedya  w  5  aktach  wierszem  prze- 
łożona prze*  W.  ZAMBRZYCKIEGO.  w  Wa^ 
nie  .u  Zawadzkiego    1809  ^"  ^^^'  • 

Toz    dzieło   przekładu    Jana  KRUSZYN- 
SRlEGO ,  w  całości  niedrukówane,   lecz  tyl- 
ko wyimki  niektóre  w  tomie  IIL  k.  478  dzieł 
Krasickiego « 
6.)  Berenika  Królowa    Palestyny    traiedya    Jana 
Ignac.   Graffa  MOLLA  ( wierszem)  w  Wilnie 
u  Missyonarzy  1807  ^^  i^mo  maj.  4o  stron, 

7.)  Tebaida  czyli  bracia  nieprryiaciele  przekładania 
X.  Franciszka    GODLEWSKJEGO.  w  Wil- 
nie    u  Za>vadzki(^go  1806  in  8vo; 
Te^oź   tłómacza  wyszły  Kazaniu  ^iwiąteczne. 
w  Wilnie  u  Zawadzkiego  1806  in  dvo  tom  I. 

RENIARD  (Regnard). 

1.)  Gracz  komedya  w   5  akiach   z  francuzkiego  P. 
Renard     wytlómaczona     ( przez    Xcia    Adama 


(d)  P.imict.  Wnrtz.  iSosPaidiier.  k.  io3.  Cfr.  StwseiCs   Polni^c&e 
BibUothtk  VL  89. 
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CZARTORYSKIEGO    J.    Z.  P.)  nowa    cdycya 

vr  Warszawie  u  Diufura  1 776  in  8vo. 
9.)  Bliźnięta  ko^iedya  w  5  aktach     z  francuskiego 

P.  Reniard   przetiomaczona   (przez  Xcia  Adama 

CZARTORYSKIEGO  J.  Z.  P.)  w  Warszawie  u  Diu. 

fura   i775in8vo.    Obacz  wyzey  k.  5a8 
3.)  Demokryt  komedya  w  5  aktach  (przetlomaczyl 

P.    Jan  BODUEN,  bez  wyr.  m,  i  roku  io  8to  około 

^yy^  drukofĄfona. 
4.)  Dziedzic  komedya  w  5  aktach  przez  Jana  BO* 

DUEN  przetIÓRiaczona.  w  Warszawie  u  Diufura 

1777  in  ovo 
5.)  Roztargniony  komedya   w  5  aktach  dla   ieatni 

Warszawskiego   (przetłómaczona  przez  J. BODU-- 

ENA)fa/»ie  i778in.8vo. 
€.)  Powrót  niespoaziany  komedya  yr  1  akcie  icunik 

1779  in  8vo. 

RUSSO    Jan  lakób/ 
Figmalion  obacz  K*  332. 

(SARACZtNELLI  Ferdynand). 
Wybawienie  Rugiera  ob«  k«  414. 

(SEDEN  (Sedaine)  ). 

Zakład  nieprzewidziany  komedya  w  1  akcie  (z  fran« 
cuakiego  przeioiona}  w  Warszawie  u  Diufura  177$ 
in  8vo* 

SĘPOA  (Saintfoii). 

Deukalion  i  Pyrra  komedya  w  1  akcie  z  francuzkie** 
^o  przełożona  przez  tlómacza  kupca  Smyrneńakiego. 
w  Warszawie  u  Diufura  1784  in  ovo. 

SENEKA. 

Traicdyi  Hippolita  przetłómaczyi  wier* 
szem  Stanisław  MORSZTYN  obacz  li.  551. 

Całkowite  zas  dziewięciu  Senehi  traiedyi 
tłómaczenie^  wyszło  pod  tytułem : 
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Smutne  staroźytoosoi  teatrum^  to  icat  /trajedye  Se-* 
neki  Rzymskiego  na « polski  i^zyk  przet{ómaćxoD« 
wierszem  przez  W.  X.  Jana  Alana  BARDZIŃ- 
SKIEGO (Z.  K.  Zakonu  Kaznodzieyskiego)  w  ToruAiu 
nakładem  Chr.  Laurera  1696  in  8vo. 

S  E  R  O  N    (Ccron). 

Amant  autor  i  sługa  komedya  w  1  akcie  z  franca 
zkiego  R  Seron  przetlomaczona  przez  R.  B«  Woyc. 
BOGUSŁAWSKIEGO,  w  Warszawie  uDlufura  1778 
flu  8vo. 

<S  T  E  P  A  N  I), 

"  "  Zbieg  z  miloici  kii  rodzicom  komedya  we  3  aktach 
X  niemieckiego  przedomaOzona  w  Warszawie,  u  Dia« 
fura  1778  in  8Vb.   ,      • 

f 

SUMMOROKOW  Aleiąnder. 

Mścislaw  trajedya  w  5  akiach  z  Rossyiskiego  przeto^ 
żona  wierszem  przcT  Igną^bgo  -  BYjtO\\^KlBGO 
Po  ruczniką  woysk  Ro^yiskich.  w.  Warszawie  u  Diufo^ 
ra  1J88  iri  8vo. 

SZAMPDRT  (de  Chamfort). 

KCipiec  5myrńeński  komedya-  w  1*  akcie  z  francu«« 
ikidgb  prietlomac»ona  w  Warszawie  m  Diufura  'i  784 
iji>3vo4  ,  •>       ■ 

dc  la  SZĄPEL  (de  la  Chapelle). 

■•  —      ^      '  * 

Kleopatra  traiedya  z  francuzkiego  wierszem  prze« 
tlomaczona  przez  i.  MINTASOWlCZl^u  druhaukuia 
'W  zbiorze   lytinówiegofiiccf^t/. 

(SZEKSPIR  (Shakespeare)  ). 

1,)  Samochwał  albo  amant  Wilkołak  komedya  we 
4'  akiach  "(przerobiona  z  angielskif^^o  V*  Szek* 
spira)  w  Warszawie  u  Diufura  J783  m  8vo. 

^.)  Hamlet  traiedya  w  5  aktach  drukowana  w  Ma« 
chnowce, 

•    -----      •■'.    •         sze: 
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S  Z  E  NI  E     (Chenier). 

Fenelon  traiedya  z  francnzkiego.przęklaijiattft  wier- 
aem  przex  CZYZfeWKIEGO,  drukowana  oiM)  i8oa 
roku.  , 

Taż  sztuka  przekładania  Ltjuw.  OSIŃSKIE- 
GO ,  niedrukowana  dotąd,  lecz  grywana  na 
teatrze  Warszawskim.  Gdy  wielu  pisarzom  źa- 
rzucai§  pośpiech  w  wydaniu  na  widok  publi- 
czny dziel  swoich,  Osińskiemu  moinaby.  za- 
rzucić ,  iż  z  krzywdę  publiczności  wstrzymuie 
ogłoszenie  drukiem  swych  wzorowych  tłóma- 
ćzeń,  lubo  i  Horacyuszowe  prawidło ,  nonum 
pnmaUir  in  annum  przedawnionem  iuż  zostało 

Szymon  SZYMONOWlCZv 

Penteryica  traiedya  {cz^li  racńey  stoena  lirycena} 
Sym.  Symonide9a  z  łacińskiego  przełożona  Cu>iers»ęn% 
po  części  nierymowym)  przez  W.  J.  X.  ASWfEBji 
a  Werkzub  2UBOWSKIEGO  kanonika  Kurzclow^. 
śkiego  Proboszcza  Berezyn.  W  Warszawie  w  Jruk. 
Micler.  1778  in  8  56  stron,  PrtadrHkowana  Uf  dahlete^i^i 
Uomacza  pod  łyttUźem  Helikonki  'Vł  Lublinie  ti:  XiEi 
Trynitarzy  »7o6  ia  8vo  od  i45  do  aog  strony.  1  . :  o'    *, 

TUkCZY  (Tucci)  Stefan.    '''      ' 

•  •^0.  s^zią  osJUtefznym  tra^jedya.^  p^d  wszy^klę  co 
icOi  było,  .,^eft    i  bgdzic    1|cągledy^  [nayokrop^m^ 
przekładana    z  iacmskiego  ,  wierszem    prze^    Joz^k 
ZAŁUSKIEGO,  Z)rk^for*'^a^^'zKt)rŁŹ^thł<wi*J[f 

idiomie  iriigi/h*      "'  . '""  •       -«•.»<.  .*: 

*Lui;^atyk  komed^ya  we  i  aktach  z  francuzkiegq  przetlo* 
maczona*  w^  "Ji^ąr^jsayle  u  Djiiilura-1'779  in  Siije.    . 

■'  '   \  ■•;';;,.wb"L  J.E  p     ■■'••  ' 

1.)  Zaira  traiedya  przełożona  wierszem  (  przez  Mi* 
CHAŁA  SAPIEHĘ  Podkanclerza  Litewskrego)  7d9^ 

Tom  L  •  '36  '    -•     • 
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łączeniem  innych  wicrssy,  w  Wilnie  w  drukami 

Frąiiriszkanów  lySS  in4lo(e)i 

Dn^ie  tłómctctenie  teyze  traieayi  wierszem  przez 
hegimiennego  uyazło  w  Warssawie  vi  Diufura  lySj 
in  8vo. 

Nowy  przekład  Zairy  ^/i^ierszetn^wydal  Koit* 
STANTY  WOLSKI,  w  WarsK-  ifloi  in  8vo.  To 
tiómaczenlę  9  iest  naylepsże. 

Konstanty  Wolski  urodził  się  mt  Sandomir- 
skiem  1762-  Wcześnie  Wstąpiwszy  do  zgro- 
madzenia pilarskiego y  wkrótce  zjednał  sobie 
sławę  gorliwego  nauczyciela ,  a  późniey  i  sła- 
ysrnego  kaznodziei.  Od  roku  '  1794  trudniąc  się 
ędukacyi  prywatna  ^  zwiedził  Saxoni§.  W  ro- 
ku 1798  otworzył  w  Warszawie  instytut  edu« 
kacyyny,  w  którym  znaczna  liczba  uczniów, 
dowodem  była  zanfania  rodziców*  W  ten  czas 
ió  Wolski  upatrui^c  $W|  szczęśliwość  w  po- 
życiu matzeńskićm  i  korzystąi§c  z  powolności 
ówczesąego  rzędu,  wszedł  roku  1800  w  zwi^- 
zki  ślubne  z-  Annę  Birgierównę.  Wezwany 
w  roku*  iBoĄ.  na  professora  literatury  polskiej 
w  lifceum  Warsz. ,  ^wzorowym  okazał  si^  nau- 
czycielem, •; —  zkęd  w  roku  1808  ha  urz§d  dy- 
rektora w  towai^zystWie  do  l%si|g  -  elementar- 
nych-przeniesiony,  \iftiarl  i8lo.     Pi-ócai  tłoiila- 

izenia .  Z-airyn  w yd^ł  ,Wolshi : ,    ;  >  ;  ; 
"3.)  Rozprawę  o  ważności  aslaoowjeni^i  wprowadse- 
nia  po  szkołach   xiązek  jelementarnych,    czytaną 
na  posie47cnii^  Krdlta^^rz.!^J^^^«f..pz^ry^aciół  na- 
uk, 18  Września  i8oa..gdjr  picrw^szy  raz  mieycce 
ńa  J)QsiedzenVu  puhmżnSrći  zay^iwowąl:.  w  Wars*, 
w  atnk.  Gaz.  Korrćsp.  iii  8v\>  i8  fefó/zr'  ] 
3.)  Nauka  początkowego  cicytąnią,   pisania  i  rachi>- 
.   uiawWarsz.wdruk.  Dąbrowsk/i,8ii  in  8yo. 


(• )  ZtA.  bibł.  pontt  p^lon.  p.  ao. 
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Ds^ield  to  po  śmierci  autora  iv  rękopiśmie 
zostawione  >  od  I/b^  zaś  edukacyyney  dru- 
kiem ogłoszone  i  za  dzieło  eleineniarne  dla  -^szy- 
stkich  szkól  poczętkowych  w  kraiu  przepisa- 
ne. iŁnawcy  umiei^  cenie  Ważność  pism  tego 
rodzaiu,  ktofe  na  ksżtaicctiie  się  tiayliczniey- 
szey  klassy  mieszkańców,  tak  wielki   wpływ 

rnaię* 

g.)  1?rudELił  sif  Wolski  przełożeniem  £.1- 
wiiisza  na  if zyk  polski.  Jakoż  wyimki  niektó- 
re tego  tlómacżenia  księgi  I*  i  U. ,  drukowane 
s§  w  pamiętniku  Warsz.  i8o5  Lipiec  k.  99.  i  d. 
Smierc  ukończenie  tego  pożądanego  dzieła^ 
przerwała. 

4.)  Przekład  wierszem  tfigienii^  traiedyi 
Rasynay  :£ośtaie  dótęd  W  rękopiśmie,  W  rep  er- 
toarze    teatru  Warszawskiego- 

Lecz  przystępuicmy  do  innych  dziel  Wol- 
iera t. 

2.)  Alzyra  czyli  Amerykanie  traie4va  w  5  aktach 

Woliera,  wiefszem  przetoioiia.  w  Warszawie  u  Diu- 

fiira  lyyS  in  8vo. 

Tlómaczenie  to  iest  dziełem  kilku  Piiarów, 
BAXTERA,  lORDAlNA,  i  NOWACZTWSKIE- 
OO.  Ci2  piiarowie  i  inni  ieszcze^  tlómacsyli 
wiele  traiedyi  z  francuzkiego^  granych  na  te- 
atrze w  konwikcie  Warszawskim ,  lecz  ich  tu 
xiie   wymieniamy,    ponieważ  drUkotvane  nie 

Drugie  tłómaćzetiie  Alz.yry,  lecz  proż^  wy- 
dał Ignacy  LACtiNiCRI,  w  Warszawie  u 
Diufura  1780  in.8va. 

Nakoniec  wybornym  przekładem  teyie  tra- 
iedyi  ozdobił  scenę  Ludwik  OSIŃSKI^  które 

(  o  Obacs  iirtttp  <io  WjlioiU  pótoyi  C%ąic  DI.  k.  XXIX. 


\ 
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to  tłómaczenie  nie  lest  wprawdzie  ieszcze  dra- 
kiem  ogłoszone,  lecz  grywane  bywa  na  teatrze 
Warszawskim  9  i  wyiątki  drukowane  w  pa* 
miętniku  Warsz.  1801  Styczeń  k.  87. 

3!)  Kąty  lina  albo  Rzym  wybawiony,  przełożenia 
Józefa  ZAŁUSKIEGO  wierszem.  Drukowana 
w  trzecim  tomie  zbioru  rytmów  tego  iy54  in  4to.. 

Tai  łraiedya  łłomaasona  wierszem  przez  Ignacego 
STAWIARSKIEGO  Mecenasa  w  sądzie  kassacyy- 
nym.  w  Warszawie  1807  in  8vo- 

Teyie  traiedyi   tłómaczenie    Pawm.     CZAYKO- 
[WSKlEGO  w  ręhopi^mie  dotąd,  obacz  k.  5oi. 
4.)  Brutus  traiedya  w  5  aktach,  przełożona  wierszem 
przez  X.  Kaiotana  SKRZETUSKIEGO.  w  War- 
szawie u  Piiarów  1 780  in  8yo. 

5.)  Meropa  traied^ra,  tlomaczona  wierszem  bez}mie/zm 
nie  w  Waiszawie  u  Diufura  1779  in  8vo. 

Nowe  tłómaczenie  wierszem,  teyie  sztuŁi  wydał  Jan 
DROZDOWSKI  w  Warszawie  u  Lebrun  i8o3 
in  8vo. 

Nowy  Meroppy  przekład  wierszem ,  wy« 

gotował  Stanisław  REGULSKI,    lecz  tylko 

wyiątki  -sf  drukowane   w  pamiętniku  Warsz. 

1809  Nro  VI. 

6.)  Mahomet  prorok  traiedya  Woltera  w  5  aktach 
przełożona  wierszem  przez  J.  DEBURA  (  albo  ioŁ 
się  sam  autor  w  dedykacyi  podpisał  DE  BO  UH  R) 
Kapitana  i  Aud  P.  i\  P.  W.  W.  W.  X.  L.  w  Wil- 
nie 1788  in  8vo. 

Teyże  traiedyi  tłómaczenie  Kantorbersgo 
TYMOWSKIEGO  dot|d  nie  drukowane. 

7.  i  80  Śmierć  Cezara  i  Semiramis  traicdye 
Woliera,  przełożył  w  ierszem  i  wydał  wraz  z  tłó- 
maczeniemlfigenii  Rasyna  A  d  a  m  RZ YSZCZE « 
WSK.I.     w  Warszawie  1801  in  8vo. 
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O  tłómaczeniu  tych  dziel  przez  Rzyszcze- 
wskiego,  takie  dał  zdanie  Dmochowski  (g): 
„S§  gdzie  niegdzie  dobre  i  dobitne  wyrażenia, 
lecz   kilka  przypadkowych  piękności,    zalety 

dzieła  nie  sianowi.'* 

Semiramis  przekładania  wierszem  BENEDYKTA  PA- 
SZKIEWCZA.  w  Wilnie  u  Zawadzkiego  1807  ^^ 

9.)  Sierota  Chiński  traiedya  w  5  aktach  jWoltera 
wierszem  przełożona  przez  Jerzego  RADOWIE 
KIEGO,  w  Warszawie  u  Dąbrowskiego  1806 
in  8vo  maj.  ^  , 

10.)  Syn  marnotrawny  komcdya  w  5  **^^®*  J'*®^*" 
szera  przestóśowana przez  JP.  LiJdWIKA  AZARY- 
CZA  Dworzanina  rady  nieustaiącey  (pod  tćm 
zrayślonem  imieniem,  niedługo  się  ukrył  Sta- 
nisław TRĘBECKI)  w  Warszawie  u  Grela. 
1780  in  8vo.  ObaczlK.  3o8. 

Przekład  ten  tak  iest  wyborny,  ze  się  ory- 
ginałowi równa. 
11.)  Nanina  czyli  uprzedzenie  zwyciężone,  komedya 
we  3  aktach  przez  Ignacego  BYKOWSKIEGO 
Porucznika  woysk  Rossyy  wierszem  ułożona, 
w  Wilnie  w  drukarni  dyecezaluey  1799  in  8vo 
maj. 

Pani  ŻANLIS  (de  Gre'nlis). 

Teatr  dla  użytku  młodych  czyli  komedye  Pani 
Zanlis  z  francuzkiego  tłómaczone  przez  X.  ŁADO- 
WSKIEGO  Piiara.  w  Warszawie  u  Grela  1787  i  1788 

3  tomyiti  8to. 

fP'  pierwszym  tomie  naatępuiące  3ą  sztuii :  Agar 
na  puszczy.  —  piękną  i  bestya.  —  Tlaszeczki.— • 
Wyspa  szczęśliwą  —  Dziecię  zepsute  —  Panna 
ciekawa —  Niebezpieczeństwa  świata. 

W  drugim  tomie:  Ślepa  w  Spa —  Gołąbek —  Nie- 
przyiaciołki  wspaniale  —  Dobra  matka  —  Intrygan- 


ika.  — 


(g)  Pamicu  WarsŁ.  i8oa  Paidziernlk  k.  106. 
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fVŁrzeciin  tomie:  Bal  d^iecirmy  albo  potedynek  -^ 
"Wędrownik  -*- Watek  syn  Kalila-s-  Fałszywi  przyiacicr- 
le  -^  Trybunał. 

Teyie  autorki  komedye  pod  tytułem:  Teatr 

dla  społeczności,  wydał  tęnze  sam  tłómacs  X. 

ŁA.DOWSKI  RBMiGiysz   w  Warszawie  u  Diu- 

fura  1793.  2  tomy. 

ff^ Łomie  pierwsiym  nastf;puiące  są  homedy^:  ma- 
tka wspolzololnica —  Aipant  bcz.inaienny  —  niffosć  rpa- 
cierzyń^ka  ^^  Więzienia  — ^  fVłomi^  drugim\  Zeliia 
ftlbp  szczera  -rr-  Zfy  z  niiuy  -^  FpLszywa  delikalnośd 
Jedna  z  sztuk  tego  tomu  to  iest:  Zeliia^ 
komedya  w  5  aktach  j  tłóm^czona  iest  pr^ęz 
Pńnnę  NARBURTOWNĘ,  i  lubo  przekład  ten 
drukowany  nie  iest,  grywąnjr  lednąk  bywa 
na  teatrze  Warszaw, 

§.  !•    Dzieła  dramatyczne  autorów  niewiadomych^ 
na  polski  i^zyli  przełożone^  porządkiem  lat  iak 

Zi  druku  wys^ły^ 

a^)  Traiedjrc, 

Bd^ard  IIL  czyli  miłość  dobra  pospolitego,  Tra- 
gicdya  części^  ^  francuskiego  CT^^ścią  z  Angielskiego 
przełożona  przez  Józefa  ^AŁUSK.IEG(>^  druioufo* 
na  w  trzecim  tomie  rytmów  iego  1764  in  4, 

^.  Bewerlpy  czyli  gracz  angielski  tragiedya  w  5  aktach. 
(tłóni'aczeinVBARSA )  w  Warszawie  u  Diufura  1777-  8 

Toż  samo  dzieło  wierszem  przełożone  i 
wydane  pod  tymże  tytułem  z  napisem: 

Ti^aicdya  mieyska  z  francuskiego  przełożona  przez 
Xcia    SAtlEHĘ   Kanclerza    W.  Lit,  w  Warszawie 

u  Grwla  1778  in  8vo. 

Oba  te  ttóinacsenia  zrobione  były  podług 
francuzkiego  przeKładu  P,  Soryna,  lecz  autor 
angielskiego  oryginału  nie\^'iadomy. 
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Nadgroda  cnoty,  Komedya.  w  Warwawie  w  dru* 
Łarni  kolleg.  Jez.  bez  rohiL  in  8to.  (h.)    ' 

§.  Mąź  poprawiony  komedya  w  1  akcie  heB  rokn 
i  mieysca  łn  8vo. 

§.  Tabasz  albo  Tobiasz  stary.  Tragi  komedya  w  5 
aktach  z  Łacińskiego  wierszem  polskim  nierytmowym. 
w  Warszawie  wdrukanii  Miclcrowskięy  i^wdedyhacyi 
do  Joii,  Zału9tiego  podpis  łłómącza  X.  J.  M.  aiacty 
Zi^dza  Jósefa  MINASOWICZA)  bez  roku  in  8to. 

§.  UmarJ  i  ożenił  się  komedya  we  a  aktach*  w  War- 
szawie u  Diufura  bez  roku,  in  8vo. 

Dzieła  te  bez  roHu  druHowąne  da^^naieysze 
od  1750  nie  s|. 

$.  Jun^k  komedya  we  3  aktach  w  Warszawie 
u  Grela    1770  in  8vo. 

C.  Słurebne  ^awisne.  Drama  żartobliwie  dla  tea- 
im     WąpszawskipgOp  obok   teocŁ   f^łpsŁi  1774  in  8vo* 

5.  Pieniąc,  komedya  we  3  akt.  w  Warszawie 
u  Crela  1776  in  8vo. 

$.  Młoda  Indyanka  komedya  we  a  aktach  (  z  fran- 
cuzkiego)  w  Warszawie  u  Diufura   1776  in  8vo, 

$•  Figlaoki  mniemany  ociec  komedya  we  3  aktach 
z  niemieckiego  na  polski  przerobiona  ię^yk  przez  B.  S. 
( SROKO WSKIEGO)  w  Warszawie  u  Grela  1776. 
in  8to. 


m^ 


(h)  Lubo  m  tey  Vomeclyi  i  wielu  następnych  ,  nic  ifst  wyrażono  ze 
dsłclu  iMt tylko  tłoiniicsen tern  (nay częscicy  z  frniic\i7.kir<to  i vzyka ) , 
iecz  iako  i.ikic  'powMecłuae  są  uzuaue.  JcdnAk^e  hydi  moie 
iz  iaki  oryginał  polski  w  ten  poczet  siQ  wmles/^it ;  ilU  ostYOf* 
^iiobci  tedy  całkowity  umieszczamY  każdego  cUicta  tytuł. 
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§.  Krytolewicz  komedya  we  %  aktach  (z  francu- 
skiego )  w  Warszawie  u  Diufurą  1777  in  8vo. 

§.  Poprawa  młodego  komedya  w  5  aktach,  w  War- 
szawie u  Grela  1777.  in  8vo. 

§.  Zbytek  w  niedostatku  dla  wyniosłości  i  miłości 
komedya  w  3  akt^  w  Warszawie  u  Grela  1777  in  8. 

§.  Trzewiki  morderowe  albo  szewcowa  niemiecka 
komedya  we  3  oktach  z  francuzkiego  z  niektó}*emi 
przydatkami  przez  A,  M.  napisana,  w  Warszawie 
u  Grela  1777  in  8vo.  ł 

§.  Polak  cudzoziemiec  w  Warszawie,  komedya 
we  3  aktach,  w  Warszawie  u  Grela   1778  in  8vo. 

fi.  Zmyślona  niewierność  komedya  wi  akcie  zfran<- 
cuzkiego,  w  Warszawie  u  Diufura  1778  in  870. 

§.  Omyłka  komedya  we  9  aktach  z  francuzkiego 
tłóraaczona ,  w  Warszawie  u  Diufura  1778  in  8vo. 

§.  Kolęda  komedią  w  I  akcie  bez  iiyr,  mieysca 
1770  in    8vo. 

§.  Kawa  komedya,  nak{odem  autora,  w  Warszawie 
u  Diufura  1779  in  8vo.  [Roina  od  dzielą  oryginal- 
nego pod  tymże  tytułem  Kcia  Adama  C^aRTORysIlie- 

GO.) 

§.  Kochankowie  zjednoczeni  komedya  we  3  aktach 
z  francuzkiego.  w  Warszawie  u  Diufura  1779.  in  8vo.j 

§.  Małżeństwo  niezgodne  komedyd  we  3  aktach 
tamie  Łegoi  roiu  in  8vo, 

§.  Bałamut  modny  komedya  w  5  aktach  iamzt 
t,  r.  in  8vo. 

$.  Paryzanin  polski  komedya  we  3  aktach,  w  War- 
szawie w  drukarni  Nadw.JK.  Mcii  779  in  8vo. 

§.  Autor  komedyi.  Komedya  we  3  aktach,  w  Warsza- 
wie w  drukarni  Nadw.  JK.  Mci  1779  in  8vo. 
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$.  Przyiazd  Pana  komedya  w  i  akcie  łamie  t.  r. 
in  8vo. 

^.  Opiekun  oszukany  przez  siebie  komedya  w  i 
akcie  z  irancuzkiego,  vV  Warszawie  u  Diufura  1780 
in  8vo. 

^.  Honoraryum  czyli  nadgroda  patronowi  korne-* 
dya  we  Saktaon.  tamże  t.  r.  in  8vo. 

§.  Ot  tak  po  Warsaawsku,  komedya  w  5  aktach 
z  francuzklego.  tamże  t.  r.  in  8vo. 

§.  Rozwódka  komedy^a  we  2  aktach  tamie  tegoż  ro« 
ku  in  8vo, 

$.  Amaut  doktor,  komedya  w  \  akcie  tamie  t.  r. 
in  8?o. 

§.  Dwoiakie  głupstwo  komedya  we  3  aktach,  barnie 
t  r.  in  8vo, 

§.  Sądy  u  wóyfa  komedya  we  3  aktach,  w  War- 
szawie u  Grela  1780  in  8vo. 

§.  Fraczek  zawstydzony  czyli  tryumf  koniusza  ko- 
medya we  2  aktach,  w  Warszawie  u  Diufura  1781 
in  8vo. 

§.  'LucjrUa  komedya  w  5  fiktach,  w  Warszawie  u  Diu- 
fura 1781  in  8vo, 

§  PodeyrzHwi  komedya  we  3  aktach,  w  Warszawie 
w  drukarni  nadworney  JK.  Mci  1781  8vo. 

5.  MItość  odnowiona  komedya  w  1  akcie  z  francu- 
zkiego.  w  Warszawie  u  Diufura  J781  in  8vo. 

§.  Starcy  chciwi  komedya  w  1  akcie  z  francuzkiego 
tamie  t.  r.  in  8vo. 

§.  Doktór  Lubelski  kome<)ya  w«  3  aktach,  z  fran- 
cuskiego przeroWona  tamie  t,  r,  in  8yo. 

§.  Pas  cz9rnoxięzki  komedya  w  1  akcie  z  francu- 
zkiego. tamie  t.  r.  in  8vo. 
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%.  Wy^pa  niewolmków  komedyą  w  1  akcie  z  fran* 
euzkiego  tamże  1 7811  in  8to. 

$.  Czy  można  swoię  zonę  kochać  komedya  w  5 
aktach,  w  Warszawie  u  Diufura  1783  in  Sro. 

§.  Zebiak  komedya  w  1  akcie  z  Niemieckiego  ulo- 
iona  pr^ez  Kąietana  SZMITA  tamie  t  v.  id  8vo. 

§.  Przesąd  przezwyciężony  komedya  w  i  akcia 
£  francuzkiego  tamie  U  r.  in  8ro. 

J.    Matki   iakoź  więc    swe  córki  irycbowacJ  macie 
komedya  w  5  akiach  tłumaczona  z  Niemieckiego  przes 
'  J»  O.    lamie  t.  r.  in  8vo, 

&.  Zazdrość  ukarana  albo  cyrulik  Warszawski  ko- 
medya vr  5  aktach,  tajnie  t  r,  lą  8vo, 

§.  Przywidzenia  punktu  honoru  komedya  'we  3 
tktach.  tamie  t  r,  in  8vo. 

C.  Żądanie  nieprzewidziane  komedya  we  3  aktach. 
(  z  francuzkiego)  tamie  tego  t\>tu  ią  8vo. 

5.  Świece  woskowe  czyli  młoda  wdowa  komedya 
^  1    akcie  ^  z  francuzkiego)    w  Warszawie  u  Diufura 
1783  in  8vo. 

5.  Nieszczęśliwe  przypadki  Panfila  komedya  w  4 
aktach  z  francuzkiego.  v^  Warszawie  u  Diiifura  1783 
in  8vo. ' 

§,  Kotek  zgubiony  kopiedyą  w  1  akcie  z  francu- 
skiego (z  dzielą  Tlieatre  de  Uąmpa^ne  przez  WoY. 
BOGUSŁAWSKIEGO)  tamie  tego  raku  iu  8vo. 

^.  Kran^  galanteryi  komedya  z  angielskiego  nii 
frąncuzkie  a  z  francuzkiego  na  polskie  przeioiona 
w  Warszawie  wdruk.  nad worney  JK.  Mci  1783  iu  8vo. 

S.  Kłopot  z  bogaclwy  komedya  we  3  aktach  z  fran-- 
euzkiego.  w  Warszawie  u  Diufura  1784  in  8vo, 

T 

m 

$.  Rywal  opiekun  zaw.slydzony  komedya  w 5  aktach 
z  Niemieckiego  ttómaczona  i  do  ćraiowych  zwyczaiów 
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sędzira  ziemskiego  Helmskicgo.  w  Lublinie  u  Trynila^ 
x%6\s  1785    in  8vo, 

§,  Filnterya  niepozyteczna  komedya  wę  3' aktach 
z  fraucuzkicgo.  w  W  ai^szawic  uDiufura  1786.  in  8vo, 

§,  Komedya  na  prędce,  koipcdya  w  1  akcie  z  nie-' 
miockiego.     "(trómaczyl     Akdrzey    HORODYSKI 
w  War-^^zawie  u  Meicnina  iSpo  iu  8vo. 

§.  Gaweł  na  księżycu  komedya  we  3  akiach  z.fraił^ 
cuzkiego.  w  Warszawie  u  Dąbrowskiego  1 8o5  in  8vo. 

§.    Gaduła    nad  gadułami  komedya  w  1  akcie  do 
okoliczności     i  zwyc/aiów     ovczys1vc|i      zastosowana   . 
wierszem  przez  K  A.  DMUSŻEWS^KIEGO.  w  Waiv 
szawle  u  riiarów  1807.  in  8ve, 

^.  Giermkowie  Króla  Jana  komedya  w  1  akcie  z  pie-* 
iniami.  Naśladowana  z  francuzkicgo  i  z  odmidnami 
do  teatru  narodowego  przystosowana  przez  J.  U.  N, 
(NIEMCE W  ICZA),   w  Warszowic  1808  in  8vo. 

§•  Francuzi  w  Tyrolu,  zdarzenie  histoiyczno -*wo« 
ienne  w  roku  i8o5.  dzieło  teatralne  z  łrancuzkiego 
przełożone^  w  Wilnie  u  Zawadzkiego  1808  in  8vo« 

« 

c.)  Dramata. 

2«goda  między  cnotą  i  fortuną  przjrwrócona  drama 
w  1  akcie,  w  Warszawie  w  drukarni  MIclerowskiey 
1774  in  8vo, 

$,  Prześladowani,  drama  we  3  aktach  z  Rossy  i- 
skiego  przeiłómaczone  przez  Macieia  KURENDO-^r 
WICA  officera  w  woysku  Rossyiskim.' w  Warszawie 
u  Diufura  1778  in  8vo. 

$,  Klementyną  czyli  testament  drama  w  5  aktach 
s  francuzkiego  przetłumaczone  przez  A.  G.  w  War- 
szawie u  Diufura  1778  in  8yo: 

§.  D\vie  Królowę  draina  w  5  uktach  ^  f^ancuzkie* 
go  tamie  1779*  in  ^V0ę 
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§♦  Joachim  albo  ti^yumf  miłości  synowskJey  drama 
we  3  pktacli  z  f rancuzkiego  Łamie  tego  roku  in  8vo. 

^.  DoświadczyRski  czyli  cnola  uciemiężona  do  cza- 
su dramą  w  5  aktach^,  w  Warszawie  u  Grela  1779 
in  8vOt 

§.  Cnota  uszczęśliwiona  drama,  w  Warszawie  wdra- 
karni  Nad  w.  JK.  Mci  1781  in  8vo, 

§.  Nieprzewidziane  uszczęśliwienie  drama,  tamie  tt* 
gó  ręku  in  8vo, 

§.  General  ^złenslieym  drama  w  4  aktach  przez 
J.  B.  (BIESIEFCIERSKIEGO)  na  polski  lęzyk  przefo- 
ione.  w  Wihue  u  Zawadzkiego  1806  in8vo. 

§.  Gra fo wie  WallUergowie  drama  w  5  aktach 
z  Niemieckiego  przez  Seweryna  MALINO WSKIJC- 
GO  przełożone,  w  Zytomirzu  wdrukarni  A.  Stalkie- 
yricza  i8io  in   8vo.    / 

d.)    Opery,    lyfelodramata,    Komedyo* 
Opery   i  inne  sztuki  rozmaite. 

Rybaczka  albo  dziedziczka  poznana.  Opera  fz  Wio- 
tkiego) w  Warszawie  wdrukarni  Nad  w.  JK.  Mci  bez 
roką  (około  1773  j  in  8vo, 

§.  AfaIźeń.¥tvvo  przez  oszukanie.  Opera  źai^tobliwa 
dla'  teatru  Warszawskiego  (z  włoskiego)  tamie 
1774  in  8vo. 

§.  JjoreU  opera  w  3  aktach  (z  powieści  Marmonle- 
la  trcścyryte^ia)  przez  tegoż  co  i  córka  znaleziona,  w  War- 
szawie u  Grela  1779  in  8vo. 

§.  Dla  miloBci  zmyślone  szaleństwo.  Opera  w  ^ 
aktach  z  Włoskiego  lamie  tego  roku  in  8vo. 

$.  Prostota  cnotliwa  opera  pasterska  we  3  aktach. 
w  Warszawie  w  drukarni  Nadworney  JK..  Mci '  1779. 
in  8vo. 

§.^  Górnicy  opera  w  1  akcie  prze tlómaczona.  w  Wai*- 
szawie  u  Grela  1779.  in  8vo. 
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§.  Bednarz  opera  krotofiluH  W  i  akcie  ilómiczbni 
z  fraDcuzki<^go  i  do  kraiu  przystosowana  przes  Jana 
BODUENA.  tamie  tego  roiu  m  8vo* 

$.  Sługa  Pan!  opera  we  3  aktach  z  francuzkicga 
w  Warszawie  n  Diufura  1780  in  8vo. 

§.  Medea  i  Jazon  melodramaprzetlómaczoneKNie- 
niicckiego  (przez  Frauc.  ZABŁOCKIEGO)  tami0 
lySi   in  8vo. 

§.  Sanison  opera  z  francuzkiego  wyllómaczona 
przez  J.  W.  bez  rń.  1781  in  4to. 

&  Kondyce  sianów  opera  we  3  aktach  tamie  t.  n 
in  8vo. 

§'  Fraskatanka  czyli  dziewczyna  zalotna  opera  we 
4  aktach  %  "Włoskiego  przełożona  (przez  Woyc. 
BOGUSŁAWSKIEGO)  tamie  1782  in  8vo. 

§.  Szkoła  zazdrosnych  opera  we  2  aktach  z  Wło- 
skiego (  przez  W.  BOGUSŁAWSKIEGO)  przełożo- 
na tamie  t  r.  in  8to. 

$•  Kowal  opera  krotofitna  w  1  akcie  z  francu* 
zkiego  tamie  t.  r.    in  8vo. 

§.  Trzyj  życzenia  opera  w  1  akcie  z  francuzkiego. 
łamie  t.  r.  in  8vo. 

$.  Bałamut  kobiet  opera  we  3  aktach  Z  Włoskiego 
tamie  1783.  in  8vo. 

^A  Don  Juai;i  albo  ukarany  Libertyn  opera  we  3 
'aktach  z  Włoskiego  (jrzctlónaaczył  Wo.  BÓGUSŁA- 
\VSKI)   w  Warszawie  u  Diufura  1783  in  8vo. 

§•  Włoszka  w  Londynie  cpera  we  2  jaktach  %  wło- 
skiego (prz«z  Wo.  BOGUSŁAWSKIEGO)  tamie 
L  r.  in  8vo. 

,  &.  Czekina  albo  cnotHwa  panienka  opera  we  3  aktach 
z  włoskiego,  tamie  t  r.  in  8vo. 

^.  Orfeusz  i  Eurydyce  opera  a  francuzkiego  prze-i 
łożona,  w  Warszawie  u  Diufura  1784  in8vo. 
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18.)  Juliusz  de  Zassen  z  tegoi  prEezBOBROWSICI& 

GO,  —  ,   . 

19.^  £s8ex  2  Dykiego  przez  tegoi, 
20Ą  Inez  de  Kastro  z  Sodę  na  frteziegoi, 
ai.)Regulus  z    Kolinaprzez   Augustyna   GLIN. 

SKIEGO  pierwszego  Konsyłiarza  wMinisteryum 

Policy  i. 

c.)  z  "Włoskiego. 

aa.)  Saul  z  Ąlfiierego  przez  W.  BOGUSŁA- 
WSKIEGO. 

d.)   z  Angielskiego. 

93.)  Makbet  z  Szekspira  przez  Stanisława  K^E^ 
GULSKIEGO  (który  nie  z  oryginału  lecz  z  prze- 
kładu Niemieckiego  Frydr.  Szyli  er  a  ilómor' 
czyi.) 

a4.)  Hamlet  z  Szekspira  przesj  W.  B0GUSŁ4.- 
WSKIEGO  i  And.  HORODYSKIEGO.  Oba 
tlómaczenia  były  grane  na  teatrze. 

B.)  Komedy  e. 


•      « 


a.)  z    Francuzkiego   tiómajczone 

1     ięzyka. 

*  i 

1.)  WniVJcie  na  świat  zPikarda  przez  D14U« 
SZEWSKIEGO  wierszem  w  5  aktach.    ^      - 

3.)  Zona  zazdro^a  w  5  aktach  z, Deforź  a  przez 
PIEROZYNSKIEGO  niegdy^S  aktora  teatru  War- 
szawskiego. 

3.)  Arlekin  Mahomet  czyli  taąafiayka  |ataiąca  ,  tły^ 
maczona  przez  *Fr.  ZABŁOCKIEGO, 

<^.)  Soliman  II  czyli  trzy  sultanki.  z  Fawar  taprsez 
Fr.  ZABŁOClilEGO.  .       . 

^•J  Agnieszka  Sor.el  z  Bu  lii  i  Diupaty  przero-- 
biona  z  Wodwiiu  przez  I*lJK:ĄŁSKIf:GO: 

6.)  Młodość  Henryka  V  z  D  iu wala  przez  Łęp-oi. 

7.)  Dway  Grehadyerowie  z  Patrata  przez  HEbDO— 
WSKuSGO  Kaielana,   Jenerała  woysk  Polskich, 

8.)Gta. 
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8.)  Głuchy  czyli  pełna  oberża  z  teatru  firupela 
przez  BÓ8KAMPA. 

9.)  Miłostki  Zygmunta  Jagiclloiiczyka  z  dzieła  pod 
tytułem:  la  fi<^vanche  przj' stosowa  na  do  liistoryi  oy- 
czystćy  przez  L.  DMUSZEWSKIEGO. 

lo.)  Obietnice  Pańskie  z  PikaT  Aa  przez  Łegóz. 

10  a.)   Woyna  ż  Kredytorami  z  Pi^  o  1  e b  r  e  n  ( Pi- 
-      gault—  Lebrun)  przez  Z()EKOW'ŚKrEGO. 

1 1> )  Naviaśnieysi  podróżni  z  D  i  u  w  a  I  a  przez  Iuze-v 
fa  WOLSKIEGO.  Worygiuale  tytuł:  Le  menui- 
sier  de  Litanie. 

iQ.)  Zmyślony  Stanisław  z  tegoż  przez  J  ak.  ADAM- 
CZEWSKIEGO. 

/i3. )  Taczka  occiarza  z  Mersycropize/. bezimiciiricjyo 
i4. )  Woyna  otwarła  z  D  u  m  a  n  i  i  aii  1  a   przez  bezi- 
mień. 

Dzieła  od  N*b  ^^  j4.  są  we .%,  aktach*  Na^ 
Stępne  diva  we  2. aktach, Reszta  zaś  odJY.  ij — \^9' 
w  iednym  akcU^ 
16.    Wielkie  rzeczy  i  cóż  mi  to  wad:ii,  Bezimienne- 
go przez  Frań  c.  ZABŁOCKIEGO. 
16.)  Osobliwsi  niewolnicy  czyli  Adolf  i  Klara  żMar-. 
soliera  przerobiona  zopery  przez  Stani.  RE- 
GULSKIEGO. . 
17.)    Anglik  czyli  głupiec  rozumny.zPa tra  ta  przez 

Ł.  ZALEWSKIEGO. 

« 

18.)  Więzień  z  D  i  u  w  a  1^  przerobiona  ż  opery  przez 
MATUSZEWSKIEGO. 

ig.)    Stary  aktor  z  Pi k a  rd a  przez  1  BODUENA. 

20.)  Bankructwo  paHacza  z  Mar  te  wiła  przez 
ADAMCZEWSKIEGO.    ,        '  .^ 

iłi.)  Brui  iPalaprat  z  Etięna  przez  Woyc.  PĘKAŁ- 
-    SKIEGO.         ». 

32.)    Narzeczeni    z  Kczimiennego^    przez  iegoi, 

^3.)     Niedowierzanie    i  przekora  z  Delafoa,  przez 
tegot 

•      Tom  L  37 
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5k4.)  Oyciee  na  prędce  z  Pena  i  Wieliarda  przez 

iPEKALSKIEGO. 
u5A  Obraz  z  Róże r  a  przez  iegoh 
26. )  Parawan  z  Planarda  przez  tegoi. 
27.)  Eosel  Łarecki  z  E  t  i  e  n  a  przez  tegoi. 
Q5.^  Przegroda  z  D  e  i  a  f  o  a  ^T%tz  tegoi. , 
39.)  Próżniak  praco\rit;jr  z  Pi  kard  a  przez  tegoż. 
3o. )  Rywale  samych  siebie  zPigolebren  (  PigauU— 

Lebnm)  przez  L.  OSIŃSKIEGO. 
3i.)  Miloić    i  rozsądek  %  tegoi  przez   lozefa  TT«- 

MOWSK.IEGO    Sekretarza    przy'  Ministcryum 

Skarbu. 
3a.)     Kochanek    przebrany    z  Zersyna  (Gerfiin) 

przez  ADAMCZEWSKIEGO. 
33.)   Dom  doprzedariia  zDiuwala  przerobiona  z  ope- 
ry przez  DMUS2EWSKIEGO. 
34.)   Oryginały  z  F  a  i  a  n  a  przez  tegot, 
35.)   Pogoń  z  Sewryna  przez  tegoi. 
36.)    Szambelan   Szarmancki,    przez  tegoi.     Tytuł 

oryginału:  Le  marauia  de  Moncade. 
37. )   Trafiła  kosa  na  icamien  z  D 1  u  b  o  a  przez  W. 

PĘKALSKIEGO  i  tytuł   oryginału    Marthon    et 

FrorUin. 
3o. )  Komedya  w  korzennym  sklepie  zDezaniye- 

ra  przez  ŻÓŁKOWSKIEGO. 
39. )  Król  migdałowy  przez  tegoL 

b.)  zNiemieckiego    icźyKa   tłóma'- 

c  z  o  ne. 

4oO  Machina  Szachów  z  Szredera  (Sćlmideryiprves 

DOMINIKA.      . 
4 1. )  Pierścionek  z  tegoi  przez  tegoi. 
4a)  Kameleon  czyji  wieśniacy  w  Stolicy  zBekaprzcz 

Panią  KAZYtsSKĄ. 
43.)    Figle   PaziiTz  KOCEBUEGO  przez   PĘKALi- 

SKIEGO. 
43. )  Pan  Kminek,  z  Pipiszek  z  tegoi  przez  teg^d. 

44.)     Parafianin  w  Berlinie  z  tegoi   przez    SZYMA- 
NIECKIEGO. 
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45. )    Zamieszanie  &  łegoi  pwea  DMUSZE WSKIE- 

GO. 
46i)    Podeyrzliwi  żSxrcdcra  pr2ez  KUDLICZA 

•  Aktora  teatrU  Warszawskiego. 
47.)  Ustawiczne  omyłki  s  bezimiennego  przez  łegoi. 
480   Ciche   wody  brzegi  rwią    zSzredera   przez 

^DOMINIKA.  ^ 

49. )   Ton  wielkiego  świ ata  i  dobre  serce  z  Cyglera 

przez  teąoi. 
5o.)  Dway  fCHngsbergoWie  zKocebuecfo  przez  W" 

BOGUSŁAWSKIEGO.  ^ 

5i.)  Epigramma,ztegoz  przez KAZAREGO. 
5a.)  Niebezpieczeństwa  młodości,  z  tegoż  przez  Auf 

GLIŃSKIEGO.  * 

53.^  Zły  humor,  z  tegoż  ptzez  Jółcfa  WAGNERi^; 
54.)  Figiel  za  fisiel  z  Bryla  (Briihl)  priezBÓGU- 

.  SŁAWSKIEGO. 
55.^   Indyanie  w  Anglii   z  Kocebuego  przez  X. 

'MEIERA.  ^ 

56.)  Ton  modny  z  F  o  s  s  a  przez  PĘKALSKIEGO 

(Fos  naśladował   z  francilzkiego  Pecole  de  Bour- 

feoiś  przez  Dalęwala)^ 
Papuga,  z  Kocebuego  pi^zez  bezimiennego. 
58.)  Czarny  człowiek,    z  Gotte  ra  przez  JDoSlI- 

NIKA. 
5q  XiąSe    i  iego   kamerdyner   ź   Hagemana   przez 
,     CZEMPIŃSKIEGO.  ^ 

60.)  Dway  roztargaieni  zKodebttego  przez  PĘKLAL^ 
SKIEGO. 

61.)  Córka  Faraona ,  ziegoi  przez  Szymona  NIE- 
DZIELSKIEGO. 

6a.)  Dziewczyna  dezerter  ż  łegoi  przct  W*  BOGU- 
SŁAWSKIEGO. 

63.)  Mąż  pustelnik  czyli  spowiedź    ż  tegoi  przez  łe* 
goi. 

64.)  Nasz  Józio,  z  tegoż- przez  DMUSZEWS KIEGO. 

65.)  Okno  zamurowane,  z  tegoi  pr^ez  SZYIMANIEC-  ^ 
KIEGO. 

665)  Próba  ognio\ta ,  s  łegoi  przez  'tegoi. 

37*    - 


58o        '   JPóezyct  dramatyczna 

67.)  Pistolety  ilepo  nabite  z  tegoi   pr2cx   betimien- 

nego, 
68.)  Prawo     morskie  s    tegoi    przez  WYRWAŁ- 

SKIEGO. 
6g.)    Kto  pod  kim  dołki  kopie    sam    wnie    wpadnie 

zBrenela  przez  ^^^o£. 

Nro  4o  —  ^7  ^ą  n^  S  «*'^c*-  ^''o  48  —  53 
w  czterech  aktach.  lVro  54  —  6'^  w  trzech  aktach^ 
Nro  58  w  dwóch  aktach.  Nro  5g  ^^^  6g  w  itdnynt 
akcie. 

G.)   z  Włoskiego  ttómaczone  komedye. 

70.)  Antykwaryus^  z  Goldoniegoprzez  PĘK.AL- 
'     SKIEGO. 

71.)  Ciekawość  kobiet,  z  Łegoz  przez  tegoi. 
ya.)    Łgarz  z  tegoi  przez  tegoi, 

73.)  Sługa  dwóch  Panów  z  tegoi  przez  Andrz.   HO— 
ROJDrSKlEOO. 

Nro  70  —  72  we  t czech  aktach.  Nro  75  we 
dwóch  aktach. 

d.)  z  Angielskiego  tłómaczenia. 

14.)  Awanturki  nocne  z  Garryka  pr^iez  J.  BODU- 
ENA,  .       ' 

75.)  Szkoła  obmowy  z  Szerydana  przez  BOGUSŁ A-  • 
WSK.IEGO    z  przystosowaniem    do    obyczaiów 
polskich.  —  Ooiedwie  są  w  5  aktach. 

€•)     Dram  a  ta. 

a.)  Tłómaczenia  z  francuzkiego* 

1.)  Groby  Werony  czyli  Romeo  i  Julia  w  5  aktach 
z  Dusy  sa  przez  KOSSAKOWSKIEGO  Bisku- 
pa Wileńsk. 

^.)  Matylda  w  ^  aktach  z  Monwelaprzez  Jenera- 
ła HEBDO  WSKIEGO. 
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3.)  Matki  rywalki  z  Kieniera  (  Caignier)  prxes 
DMUSZEWSKIEGO  w  4  aktach, 

4.)  Wif^Iki  sędzia  Hiszpański,  czyli  Laara  i  Fernan* 
do  z  Dumaiiianta  przez  tegoż    w  4  aktach* 

5.)  Awantura  dniem  przed  bitwą,  .przerobiona  z  me- 
lodramatu pod  tytułem;  Baron  de  Fakheim 
przez  ŻÓŁKOWSKIEGO  w  3  ęktach.  Tyleż 
aktów  maią  i  następne  do  Nro  .i5,    . 

6.)  Szkoła  sędziów  z  Diuboaprzeż  Alo.  ZOŁKO- 
WSKlEGa 

7,)  Człowiek  z  Czarnolasu  przerobiona  z  Melodra-> 
matu  przez  PĘKALSKIEGO. 

8*)  Głowa  brouzowa,  4  melodramatu  A  U  g  u  st  y  n  a 
przez  tegoi, 

a)  Edward  z  Szkocyi  ę  Diuwąla  przct  MATU- 
SZEWSKIEGO, 
10.)   Korsarz  francuzki    z   melodramatu   Kłeuiera 

przez  DxVIUSZEWSKIEGO. 
II.)    Małgorzata  z  Andegawii  z  P 1  :c:  c  r  e k  u  r  a  melo- 
dramatu,  przez  Alex.  Hrabiego  CHODKIEWI- 
CZA Półkownika  woysk  pobkich. 
1.2O   Duch  opiekuńczy  z  tegoż   przez  R,  RUTKO- 
WSKIEGO. 

i3.)  Malarz  dla  roiloici  zPeleti  e -^  Wolmcran- 
'     zera  przez S^YMANIECKIEGO.    , 
i4.)Zoe  z.Merdy era  przez  bezimiennego. 
i5.)    Edgar   czyli     wyniszczenie    wilków  z      Anglii 
z    Kieniego    (  Caignier  )     przez     DMUSZE- 
WSKIEGO, 

b.)   z  Niemieckiego. 

16.)  Dziecię  stawione  na  kartę  z  I  f  land  a  przez  PĘ- 
KALSKIEGO. 

17.)  W^ieniec    laurowy  zCyglera  ( Zigler)"  przez 
tegoż. 

18.)  Pielgrzymy,     z  tegoż     przez    JózeCa    WA-. 
GNERA. 

19,)    Honor    kobiet,   z  tegoi  przez   Augu.    GLIN- 
SKIEGO. 
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dO.)  Sitach   Manni  ezyli  Karol  XII.  pod  Benderem 
zC2okiego( T*schoke )  przez  GLINSKIEGO. 

Qt.)  Klat*a  z  Hołieneychen  5   z  łegoi  przez  tegoi. 

9Q.)  Dziewica  słońca  %  Kocebue^o  przez  /e^o£, 

33.)  Johanna  z  Monfokou.  s  tegoż  vti£%tz  tegoL 

a4,)  Potwarce  z  tegoi  przez  HORODYSKIEGO. 

a5.)  Dziecko  miłości  z  tegoi  f  rzez  X.  MEIERA. 
.  a6.)  Podkanclcrzy  zKratera  przez  A  u  g.  GLIŃ- 
SKIEGO. 

Nro  i  6  do  s&są  w  5  dktachy  następne  za^  dwit 
$ztuki  w  czterech* 

^7.)  Pustelnik  na  wyspie Formentera  z  Kocebuego 
przez  W.  BOGUSŁAWSKIEGO. 

i)8.)  Puszcza  pod  Hermansztad,  rant  'Way^eii^ 
turm  przez  PĘKALSKIEGO.  Oryginał  nie- 
miecki lest  naśladowaniem  melodramatu  francus- 
kiego   Kieniera, 

D.)     Opery  i  Mclodramata, 

a.)  Tlómaczeńie  textu  z  fraiicuskie- 

go  iczyka  (k), 

N. 

1.)  Alina  Królowa  Golkondy-  z  Wiała  i  F  awie- 
rą,  muzyka  Bertona,  przez  HEBDO WSKIEGO 
Jenerała. 

a.)  Leon  czyli  zamek  na  czarncy  górze  z  Hof  m  a— 
na,  muzyica  Dalbyrąka,  przez  tegoi* 

3.)  flelena  z  BuUi;  muzyka  Meliiula*  prze« 
ADAMCZEWSKIEGO, 

4.}  GulisUn'  z  Etiena,  muz3'ka  Daleyraka« 
przez  DMUSZE WSKIEGO, 

5.)  Józef  w  Egipcie  z  Di  uwal  a  ;  muzyka Mehiula« 
przez  W.  BOGUSŁAWSKIEGO, 


«» 


{\)  Ppniewa^  w  operach  główną  iest  rzeczą  muzyka,  dla  tefo  wj-* 
mitfolcmy  wszfdzla  i  koiiipo^ytordw  muzyki ;  tai  sarna  za«przy— 
c%jna  ąprawia,  \Ł  nutorowio  testu  •»yU  ft{ów  oper  ^V)ollkk:h, 
ri^dko  aą  na  dzialaah  nazwani  i  trudno   q  ^licłi'  dofi^iedzić  aic. 
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»  •    » 

>  6.)  Woziwoda  Paryzki ,  k  B  u  1  i  eg  o;  muxy]ca .,C  h  c^ 

I  u  b  i  n  i  e  g  o ,  przei  tegoi. 
7.)  Radl  Sinolrrody  »  Sedena,  muzyka  Gretrego, 

pricz  BODUENA. 
8.)  Raul  na  Kreki,  z  Monwela,  muzyka  Dalej- 

r  a  k  a,  przez  PĘKALSKIEGO. 
o.)  Kopciuszek  z  Etiena,  muzyka  Nikola,  przea 

tegoż. 

Te  ddewicó  opisr  maią  po  3  alty* 
10.)  Pustota' ^B  alieg  0^.   muzyka  Me  hi  ul  a,  przez 

PĘKALSKIEGO  we  2  aktach. 
11.)  Drabinka  iedwabna  z  Plan  ar  da;  muzyka  Ga- 

w  a  (  Gavaut)  urzez  BODUENA. 
13.)  Dwa  słowa  z  Marsoliera, muzyka  Dal  eyra«- 

k  a,  przez  PĘKALSKIEGO.  - 

i3.}  Dway  Sabaudczykowie  •  tychiś  przez  HEBDO- 

WSKIEGO.  . 
1 4.)  DwJe  chatki  z  Seweryna    przez  DMUSZE- 

WSKIEGO,      muzyka     oryginalna     Kurpiń* 

sk  i  e  g  o. 
1  v5.)  Intryga  w  oknach  z  B  u  1  ie  g  o:  muzyka  N  i  k  o  1  a, 

przez  L.  OSIŃSKIEGO. 
16.)   Kalif  Bagdadu   z  SęziustfSt.  Just)   ihUzyka 

Boieia ie g  o,  przez  DMUSZEWSKIEGO. 
1 7.)  Michał  Anioi  z  Delryego;  p^uzyka  N  i  ko  l-ja 

przez  Łegoi. 

18.)  Noga  drewniana'  z  Denintłcr»,  muzyka  G*» 
w  a,  przes  BOGUSŁAWSKIEGO. 

19.)  Opera  komiczna  z  Segiura,  muzyka  Della* 
mary  a,  przez  ADAMCZEWSKIEGO. 

I  • 

30.  a.)  Skiirb  mniemany  z  Hofmana,  muzyka 
Mehiula/pmzKUDLICZA.  ^     *" 

90.  b.)  Romans,  tlomaczenia  tegoż,  muzyka  Ber- 
tona. 

21.)  Śniadanie  trzpioiiSw  z  Augusta,  przez  Al e^ 
X  a  n  d  r a  HUISSONA  podpolkownika  w  t^oysku 
polskiem,  muzyka  oryginalna  Elsnera. 

aa.)  Taiemnica  z  Hofmana:  muzyka  6ioliegO 
przez  Joz.  WAGNERA. 
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Nro  it  do  32  sa  opery    w  j  akcie, 

SZYMANIECKmGO;   muzyka    ©ryginalna    Ei- 
_. ..  Tonera.     ...  .      .' 

a4.)"Oblt}źeiue   Gdańska,  «  tegoi   frzet-  ■DMUSZE- 

a5.)  SAd  Salomona,  z  fejc-oąpi-f 02  Ąug  GLINSEIE- 
:        .W,  muzyka  oryglirtlua  E 1  s  11  e  r  a, 

i   «  *'i?..^'""'®""  «  P i  X  e.r  e  k  u  r  a  pró^z  J  ó  « e- 

-    .    fai:ĄWŁO,W.SK.IEGO, muzyką crygiflalna Kur. 

pińskiego. 

-;. ;  .^^ro  u3  ^^20  SĄ  melodramata  we  5  aktach. 

^. )  Cymbałek  z  S  e  w  e  r  y  ii  n  przez  PĘK ALSK II IGO 
-'  ^*;:ł?<)cbawkpwie  przęniienieni  z  Tealrii  de  J^arieiea 
przez  iegoi, 

^9-)  Oflrbupiik^f  /^^>^  przez  DMUŚZEWS  KIEGO 

•^•1 ' ')  J^^^'*'^^  *  H"ł»^pQ«ii  a  jS e  w j  r a.ppzez  tegol, 

32.)  Bilet  kwaterńiczy  przez    DMUSZEWSKiEGO 
•  *    ^ryglnalueiniśpiewkami.pąwit^ksflłop?^ 

Nro  27  -^32  są  komcdyo^opery\{Vaude''ViIle) 
*w  Jednym  akcici 

:  r.  .  r  h^)  2  Niemieckiego. 

'^^' 2-'|  ^^*    op^ra   w     4   aktacli,-  tłomaczona    przex 
\.    .  >K.UDLlCZx\  muzyka  Żyro  wiozi.  • 

33.  b ).  Lodoiska  *  bezimłennego  prziez  WoYC.  HO- 
.^        G  USŁAWSKIEGO,  muzyka   C  h  e.  ru  b  i  n  i  e  g  o. 
34,)  Pustelnicy  zSzykanedra  przez.  /if^o£ ;.  mu- 
zyka Millera.  Obie  te  opery  maicf  po  trzy  atly; 
następne  zai eześi  w  dwóch  paliach. 

35.)  Dwie  siostry  z  Pragi  z  bezimiennego  przez  Jana 
•    DROZDOWSKIEGO,  muzyka   Millera. 

36')  Flet  czaraoxic74ki   z  S  z  y  k  a  n  e  d  r  a   przez  BO— 
GUSŁA WSKIEGO,  muzyka  Mocą r t  a, 

My.)  Przerwana  ofiara  z  Huberta    przez    BOGU- 
SŁAWSKIEGO, muzyka    Wintei*a, 
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38.)  Swl^lo'  Braminów j  ht-ziiuleunego  przcź  tegoi^ 
jrfnzyka   Millera. 

•Sg. )  Telemak  z.Szykanedra  przez  tegoż ^  muzyka 

Hołinay  stera. 
4o.)  Sułfań  Wampum'  z  K  ocebiiego  prz«z    A  ng. 
,  GJJNijlKłEGO,  muzyka  oryginalna  Elsnera.' 

c.)     z  Włoskiego.. 

4i.)  Axur  Król  Orraus  w  5  aktach  przez  BOGU- 
SŁAWSKIEGO,   muzyka  S  a  lii  er  eg  e. 

4^.)  łloracyusze  i  Kuryacyusze  przez  ŁOSIŃSKIE- 
GO, muzyka  Czymarozy. 

43.)  Johanka  i  Bernardon  przez  PIEROZYŃSKIEGO, 
muzyka  Cymarozy» 

44.  Zazdrości  wieśniacze  przez  PIEROZYŃSKIEGO 
muzyka  Sert ego. 

45.)  Kamilla  przez  BOGUSŁAWSKIEGO,  muzyka 
P  e  r  a. 

Nro  42  —  45  są  opery  w  5  akiach:  Następne 
zaś  maią  po-  2  akty. 
46*.)  Szewc  przez  L.  OSIŃSKIEGO,  muzyka  Por-* 
Łagalla. 

47.)  Nina  przez  PĘKALSKIEGO  muzyka  Pczyella. 

48.)  Drzewo  Dyany  przez  W.  BOGUSŁAWSKIE- 
GO, muzyka  Martyniego. 

49.)  Genowefa  Królewna  Szkocka  przez  tegoż  y  mu- 
zyka Maiera. 

5o.)  Król  Teodor  w  Wenecyi  przez  tegei^  muzyka 
Pezy  ella. 

5i.)  Piękność  z  uczciwością  (  tyłul  oiyginalu  Una 
cosa  rara)  przez  BOGUSi^AWSKIEGO,  mu- 
zyka Martyniego, 

5a,)  Sardzino  przez  tegoi^  muzyka  Pera. 

W  spisie  tym  nie   S|   wcale  umieszczone 
sztuki  teatralne  drobnieysze  ^  z  powodu  różnych 


586     Poez.dram.tióm.  niedruhowane. 

czasowych  oKoticzności  napisane  i  wystaMrio.- 
ne,  które  częstohroć  bardzo  milę  przyymowa* 
nę  bywały.  Nie  wymieniliśmy  tu  także  dziet 
dramatycznych  tak  oryginalnych  iako  tez  iłó- 
maczonych  przeszło  200  sztuk,  wynoszicych^ 
które  po  iedney  raprezentacyi  na  teatrze  War- 
szawskim^ do  repertoaru  teatralnego  wci|guięr 
te  iiie  zostały* 


\      « * 


\  *    t  •  . 
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ROZDZIAŁ     PIĄTY. 


EpigrammcitcL  i  poezye  drobnieysze  łub 

treści  mieszaney. 

•  < 

§•  !•     Pisarze  Epigrammatffio  oryginalnych. 

Niepodobna  było  umieścić  epigramma  pod 
iednym  z  czterech  wymienionych  rozdziałów 
tutay  przyictych ,  żeby  wymusu  i  naciągania 
nie  stać  się  winnym ,  biorąc  ten  rodzay  poezyi 
w  nayrozlegleyszem  znaczeniu  przez  pisarzów 
znakomitszych  uzywane'm, 

Rzadho  iest  który  z  znacznieyszych  rymo^; 
twórców  naszych,  coby  nieprobował  sił  swo- 
ich  w  tym  rodzaiu  poezyi,  łatwey  na  pier- 
wszy rzut  okf»,  lecz  w  istocie  nie  pospolitego 
wymąjffai^Cey  dowcipu,  Celnieyszych  i  nam 
znaiomych  wymicnicmy*  w  porzędKu  lat,  ^^ 
Naydawnieyszy-  iest  Mikołay  REY  osobli« 
wie  w  dziele  pod  tytułem:  Zwierzyniec  sta- 
nów szlacheckich,  gdzie  wiele  iest  epigram- 
matów  pełnych  dowcipu,  '  Obacz  wyżey  kar- 
ta 262. 

Jan  KOCHANOWSKI  (obagz  wyżey  k.  $64) 
napisał  trzy  księgi  drobnieyszey,  i)0  większey 
części  epi^ammatyczney  poezyi  pod  tytułem 
Fraszek.  Imaginacya  panuie  tam  żywa,  często 
daie  się  widzieć  dowcip  błyskotliwy,  na  uszy 
delikatne  nie  zawsze  wzgląd  mai§cy.  Pokilka- 
kroc  fraszki  przedrukowano,  iak  się  wyżey 
powiedziało;    w  edycyi  Bohomolcowey  opu- 
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8zc/.ono  wolnieysze   lub  zmieniono  co  do  nie- 
których wyrazów. 

KOCHANOWSKIEGO  Mikołaja  dro- 
hnieysze  s§  tylko  poezye,  iako  to:  Rotuły  do 
synów  swoich  i  niektóre  epigrammata^  drukowa- 
ne  zazwyczay  przy  dziełach  brata  iego  Jana 
Kochanowskiego,  (ob.  wyżey  k.  269)  leczi  nie 
mogi  iśdź  w  porównanie  z  epigrammatami  Ja« 
nowemi. 

PUDŁOWSKI  Malcher  rodem  z  Sieradz- 
kiegOy  sekretarz  królewski,  i^yi^cy  za  Zygmun- 
ta Augusta  y  naprzód  uczeń  a  późniey  i  sędzia 
pism  Jakuba  Górskiego,  wielce  od  niego  po- 
wa,any,  napisał: 

Fraszki  to  iesŁ  poczye  iarlobłiwc  które  w  siray  mfo*- 
dpści  ulozyl  w  iodnąy  księdze,  w  Krakowie  u  Łazarza 
i58o  in  4lo  79  stron  (1). 

^  Niesiecki  wyliczaiąc  szczegóły  życia' nasze- 
go Pudłowskiego,  nie  wspomina  iego  fras'^ek, 
lecz  DazyWa  go  autorem  następuiccych  pism, 
co  też  poświadcza  Janocki. 

a«)  Elegia  in  obi  tum   Jolutnnis  Tarnouii  CaffłeUani 
Craco^.et  Exerciłuum  Duet  fi,  Cracoif,    i56i.  111  4  to. 
3.)  OrcUio  pro  republira  et  religione  ad  tnagistroŁum 
polonum,  Craoop  lyGa.  in  8vo. 

JANA  z  ICH AN  fraszki  nowe  sowizrzalowe  bez  «yr. 
Tn'vysca  i  rohu^  ale  zapeaine  przed  i6uo  drutopi>aney  in 
WJ  ^i  arkusza. 


stoyność  żadnego  autor  nie  miat  wzglądu  przy 
swey  cyniczności  zby t  otwartey. 


(l)  Zaliuki   bib',  poet.  pol.    p.    76    rfr.  Staiiov.  H:c»l.  Nro  XVIL 
JtBOciąaa  If,  ^18.  Ni«iECKillcrb.  III.  pod  wjwzcm  Pudfoyrsk'. 
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SzYMOif  SZYMONOWTCZ  plsal  nadgrobki 
czyli  epigrammata ,  które  Marcin  Łęski  dru- 
karz  Zamoyski  od  zguby  zachował.  Pokll- 
kakrod  przedrukowane  wraz  z  sielankami  ie- 
-go,  tudzież  z  nadgrobkami  zielonemi  innego 
niewiadomego  autora.     Obacz  wyżey  k,  436. 

K1.0N0WICZA  Sebast.  Pamiętnik  to  iest 
epigrammatCL  na  monarchótu  polskich*     Obacz  wy- 

żey  k.  338. 

BARANOWSKI   Stanisław    z   Baranowa, 

wydał  zbiór  wierszy,  podtytułem: 

Szuflada   Stanisława   BaranowsJŁiego.  w  Krakowie 
1612  in  4  to  3  ar  kliszę. 

S5  tu  W  znaczney  części  epigrammata,  tu- 
dzież wiersze  w  których  autor  stany  różne  opi- 
suie. 

KRAJEWSKIEGO  Jana  eplgrammata  żart  - 
bliwe,  obacz  wyżey  k.  367* 

§.  Akademia  Widawska  Jego  Mci  Pana  Maciela 
.Ważyka  Widawskiego  na  Widawie  i  t.  d.  dzie- 
dzica Patrona  swego  wielce  mości wego  S.  P.  D.  w  Kra- 
kowie,u  Mac.  Andrzeiowczyka  i6i55  in  4lo  fi^  moi  tri 
€xemplarzu  od  połowy  trzeciego  arkusza  brak  końca. 

Niesiecki  (w  Herb.  IV,  502)  pisze,  że 
Maciey  Widawski,  który  w  Widawie  zało- 
żył akademii,  iest  autorem  tego  pisma,  lecz 
w  rzeczy  same'y  iest  to  tylko  zbiór  wierszy  pol- 
skich i  łacińskich ,  różnych  autorów ,  iako  to 
Krzysztofa  y/YiiyAyrsKiZGOs  Stefana  Dv^iv a,  Wa^ 
wrzeńca  Pstrokonskiego  ,  Mikołaia  Pukaczo- 
wsKiEGo,  Bogusława  R ado^zowskiego  ,  Jana  Go- 
styńskiego słuchaczów  czyli  uczniów  w  tey  tak 
nazwaney  akademii,  którzy  iey  fundatora  wy-* 
chwalaię.  JVa  samym  przodzie  dzieła,  iesfc 
^'iersz  z  napisem:    Piramis  przczacnych  Weiy^ 


Bgo  .  Pisarze 

hów przez  AlbertaKWlATKOWSKlEGOktó. 
ry  podobno  tego  zbioru  iest  Wydawc§. 

INES  Woyciech  Jezuita  PolaK>  2yi|cy  od 
1620  —  1668,  wydał: 

Acronmała  epigrammćiica  Lettino  -  polonica^  cenr 
iuriae  t^I{FlI  podług  Załuskiego)  Gedani  i655  ia 
i2mo  Nowe  wydanie  pomnpione  w  Krakowie  u  Łoł. 
Kupisza  1657.  i6mo  102  stron,  •'^Przedrukowanie  nowe 
fĄfyszto  w  JVrocławiu  u  ItaL  Felgibela  1686.  i^tąolect  Łu 
ipiersze  polslie  aą- opuszczone. 

Podobniei  aame  taciiUhie  InQ«a  Pkngrammata 
prtedruiowane  w  Am$zŁerdamie  1679  %  Mpigrammo''. 
tami  Oweria.    (  Z  a  I .  bibl.  poeL  p  46  ) 

Wydał  Incs  prócz  tego: 

Lecińaa  Ducum  Principum  dc  Regum  Ihloniae  oi 
usque  Lechodeductorum  elegia  hisŁorico^poliiica  etptgne* 
gyrea  lyrŁCae^  in  quibiia  compendiosa  łoŁiąs  hisćorioi 
polonae  epitome .  exhibetur.  f^ec  non  singidaria 
Chrislidrió  -  politicae  institutionis  arcana  y  politicis, 
eihicis  ac  polemicis  axiomatibus  illusttantur  auctore 
P.  Alberto  Ines  S.  /.  Cracouiae  ap.  Haeredea  Fn  Cat- 
earii    i655  in  4io  3 16  ^ron. 

Niesiecki  (  Herby  II )  459 )  pisze  tv  pra- 
wdzie )  że  wydanie  to  iest  z  figurami ,  lecz 
w  exemplarzu  który  mamy  przed  8ob|  z  bibli- 
pteki  liceum  Warsz*  Mrcale  ich  niema.  Prze- 
drukowane to  dzieło  W  Frankjl  nad  Odr§  1680 
in  Ato  (n).  V 

GAWIŃSKIEGO   Jana  nagrobki  i  dworzanki, 
o  llórych  obacz  wyzey  k.  444. 

KOCHOWSKIEOO    Wewcazyana    EpigtammaU 
polskie  po  naszemu  fraszki,  w  Krak.  u  Woyc.  Gorec- 

<  ■■■  ■ 

(n)  NiRiicciu.  Htrb.  łT.  45q.  —  Jablono\f5ki  iii  USu^o  PoL  p* 
98.  przez  OHoblłWe  wyŁioHiaczeaie  Nicsieakicgo  wyrazów  które 
przeclei  są  bardzo  ia«iie,  autortm  epigraiumatuw  uazywa  Wii.-' 
CHEŁMA  In£sa  Kapitana  w  woyaku  Ror.  k  WbTCiBCHA  Fnbsa 
autorem  Lechiady;  pródz  tc^o  z  cpierammatów  pod  róiiiym- 
tytutcm  przytoczofiycli^  dwa  zrobił  róiot  dzieła^ 


epigrammatów.  69 1 

kiego  1674  in  4lp  w  moim  ex€mplarzu  i5i  sŁrorij  lecę 
tu  brakuie  Łorica, 

S.  Postny  obiad  abo  zabawcczka  njin  poście  w  ku- 
chni gotowo  będzie  O  icdenastey  godzinie  napulzega- 
vza  dła  lolodyćh  i  starych  a  niecierpliwych  żołądków 
pod  czas  aaorowego  powietrza,  wypędzaiąc  z  gfowy 
melancholią  priez  P.  H.  P.  W.  W  JCrak.  i684  m  4lo 
4  arluate. 

Jest  to  zbieranina  epigramatóMr  nie  z  wiel- 
kim napisana  SDaakicm.     (fest  u  P.  Kwiatk.) 

POTOCKI  Wacław  (obacz  Wyżey  k;-456V 
iest  iednym  z  celnieyszych^  pisarzów  epigram- 
matyćznych^  iak  świadczę  pisma  iegot 

1.)  Poczet  herbów  czyli  wiersze  i  epigranilłiata  na 
herby  znakomitszych  familii  polskicn  i  litewskich 
porządkiem  alfabetycznym  herbów  ż  figurami 
w  Krakowie  u  Mikol.  Szedla  1696  fol.  741  stroń. 
{ZaŁ  bibL  poet.  p,  y4.) 

W  bibliotece  ZałusKich  znaydowałosięnzii- 
pełnienie  tego  dzieła,  pod  tytułem  t  Odiemek  od 
herbiw  szlacheckich^  w  ktorynn  iednak  tylka  sa« 
me  epigrammata  wolnieyszein  pisane  piórem 
znaydowały  ^ic  y  i  zapewne  przed  drułuem  sa- 
mego dzieła  odłączone  ^  OdiemAsie/ą^nazwane  zo- 
stały. 

3.)  Jovialiłał^8  albo  żarty  i  fraszki  dla  uwesel^niai  roż^ 
rywki  światowego  C;syŁelnika  z  manuskryptu  prze- 
drukowane, bez  wyraienia  mieysca  (w  Lipsku 
u  Weidmana )  1747  in  4to  aSa  i  84  stron. 

Na  pocz§tku  znaydui§  się  rzeczy  poważne^ 
i  nabożne.  Daley,  a  osobliwie  też  w  dodatku 
84  stron  zawieraigcyln,  same  powieści  kroto- 
filne,  wiersze  do  rozmaitych  osób  treści  nie- 
kiedy powążtiey,  €de  po  wickszey  części  zbyt 
wolne.  Zdaie  się,  iŁ  autor  owe  Cyników 
zdanie  :  Ndturalia  hoH  sunt  turpia  miał  .przed 
oczyma,   i  lubo  Kochanowskiego  fraszki  raz} 


6^2  Epigrammata  i  poezye 

niekiedy  niewinne  uszy,  nazwać  ie  wszelako, 
można  w  porównaniu  z  fraszkami  Potockiego 
łagodnemi.  Wesołości  dowcipu  i  źywe'y  ima- 
ginacyi,  nikt  im  nie  odmówią  lecz  poezya  ze- 
wnętrzna zbyt  iest  w  nich  zaniedbana.  Ja- 
błonowski mniemał  i(in  Museo  Pol.  p.  200)  iż 
dzieło  to  pośmiertne,  staraniem  Załuskiego 
Józefa  wydanem  było,  lecz  ten  zaprzecza  te- 
mu, (in  bibl.  poet.  p.  72),  mówi|C,  ze  gdyby 
on  to  byt  wydaw^at,  poobcinałby  byt  wiele 
mieysc  i  wierszy  wolnieyszych  i  lubieżno$ci| 
tchnących. 

Następuiące   ieszcze  dzieła  Potockiego,    ca 

t  druku  wyszły,  $§ : 

3.)  Nowy  zaciąg  pod  chorągiew  Chrystusową  czyli 
hi«lorya  męki  i  śmierci  Jezusa,  wierszem.  wW"arsz. 
u  Piiarów  1658  in  4 to  208  stron,  Przednd^mancr 
w  Krak.  w  druk.  Akademickiey  jy45  in  4lo  aoS 
stron  (Zalu.  bibl.  poet.  p.  ya). 

-^loret,  obacz  uyyiey  na  k.  456. 
Tomaczenie    .mrklaiusza     Argienidy,      obacm 
na  k,  46i. 

Posiadał  prócz  tego  Józef  Załuski  Biskup 
Kiiowski  wiele  Potockiego  rękopismów  dotęd 
niewydanych,  które  wyszczególnia  w  przy- 
toczonem  mieyscu. 

BRATKOWSKI  Daniel  skarbnik  Bracia- 
wski  za  Jana  III.  zyi§cy  (p),  wydał: 

Świat  po  części  przeyrzany  >  do  druku  podany. 
\^  Krakowie'  u  rranc.    Cezarego    ^697  in  4to  aa  oi- 

Jest  to  zbiór  epigrammatów,  w  których 
wiersz,  dosyć  płaski,  lecz  dowcip  wesoły  i  ię- 
zyk  Czysty,  W  dedykacyi  do  Króla  Augusta  II. 


•    4.)  Syl 
5.)    TJ 


(p)  NflMiJiCXJ  Itrrb.  I.  ':'77. 

pod- 


dtobniey^ze*  .       Bg,? 

podpisał  sif  autor  Podczaszym  Wendeńskim. 
(Jest  w  bibl.  liceum  i  u  W.  Kwiatkowskiego). 
lózEF  ZAŁUSKI  Biskup  Kiiowski  i  Józef 
E  p  i  f  a  n  i  MTNASO  YSTICZ  wiele  pisali  epigram- 
matów  9  które  porozpraszane  w  pięciu  tomach 
Zbioru  rytmów  w  Warszawie  m'^ 6 q  i  lat  nastę* 
pnych  wydanych.  Lecz  rzadko  się  tam  na 
i^iarao  złota  natrafia. 

Michał  OGIIŚiSKI  Hetman  W.  Li^  Wydal 
wiersze  rozmaite  bezjmiennie^  pod  następui|ce-> 
mi  napisami: 

1.)  Książka  in  8vo  maiori.  be%  r.  i,  m.  in  8vo  maj  i36 
9tran.Jefit  to  Aior  baiek  aatyr  i  wierszy  tozinaiŁycK 
2.)  Powieści  historyczne  i  moralne  napisane  (wierszem) 
przez  obywatela  Słonimskiego*  w  Warsz.  1782  in 
4to  162  sŁi^oni 
3.)  Bayki  i  niebayki  prze^s  objrwatela  Słonimskiego, 
w  Warsz.  1^88  in  4lo  2  części  1^9  i  72  stron. 

Wszystkie  te  trzy  pisma  S|  zbiorem  wierr- 
szy  drobnieyszych,  przy  rozmaitych  okoli- 
cznościach napisanych. 

^  Żarty  dowcipne  dla  ro:5rywki  czytelnika  źró-* 
inych  autorów  zebrane,  w  Warsz.  .nadruk.  Nadw^  1780 
in  8vo  243  stroru  • :  -      . 

Drobne  te  powiększey  części  wiersze  1  epi* 
grammata,  Wyifte  .S|  z  Bratkowskiego,  Ga- 
wińskiego ,  Jagodyińskiego ,  .Kochanowskiego, 
Kochowskiego ,  Ńiewieskiego ,  Minasowicza, 
"Wacława  Potockiego  i  z  zftbaW  poetycznych.    . 

WĘGIERSKI  Kajetan  (obacz  k*  486) 
we  swych  ępigrainiiiątach  uszczypliwych  i  oso- 
by źyi^ce  wyszydzaijcych ,  Wiele  okazał  do- 
wcipu  ale  i  nie  mniey,  złośliwości.  Większa 
ich  część  zaginęła  i  kilka  tylko  mniey  zna- 
ctjnyfch  dochował  nam  Mostowski  w  wydaniu 
dziel 'iego< 

Tom  I.  5g 
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§.  Kolenda  bez  kalendów  na  lat  77  a  zabawa  nt 
miesięcy  994  począwszy  od  roku  1797  przez  Jana 
MIETUSKI  (?)  medycyny  doktora,  w. Krakowie  ia 
limo  68  stron. 

Jest  to  zbiór  epigrammatów  i  zdgad«(kbar- 
dzo  rozmaitey  wartości  j  mała  tylko  ilośd  za- 
spokaia  czytelnika. 

§.  Igraszki  uczonego  dowcipu  czyli  rozmaitość  gu- 
stu tworzenia  wicrszów  przez  WJX.  W  a  c  la  w  a 
Hrabię  SIERAKOWSKIEGO  próbo,  katedr.  Krak. 
dla  zabawienia  szkolney  młodzi  wydane,  w  Krak.  u 
Grebla  1800  in  4to  4i  aŁron. 

§•  2.     Tłómacze  epigrammatiw  z  obcych  /;- 

zjków. 

AUZOpflUSZ. 

Wybrańsze  iego  epigrammata  przełożył  J.  B. 
]\IINASOWICZ  drukowane  w  III.  części  dzirf 
iego,  1755  roku.  — ;-  Ttómaczenie  to  znacznie 
późniey  pomnożone  (lubo  nie  wszystkie  Auzo- 
ziiusza  wiersze  obeymui|ce),  wydał  tenże  Mi-  ' 
nasowiczy  pod  tytułem: 

Decy usza  Auzoniusza  Epigrammata ,  nagrobki 
i  edyłlia  wybrane*  w  Warszawie  w  druk.  Mizier.  na- 
kładem towarzystwa  .Literatów  w  Polszczę  ustano** 
wioncgo.    1795  in  8vo  i36  stron. 

Tłómaczenie  Auzoniusza  rozcięga  sig  /wła- 
ściwie do  6g  Strony,  a  daley  następnie  prze- 
kład 100  epigrammatów  z  Antologii  greckiiy 
ż  łacińskim  tcxtem  obok ,  i  zat^czon|  na  kilku 
kartach  wiadomością  o  tłómaczeniach  rymo« 
twórców  łacińskich. 

KATO 

Kie  ów  sławny  cenzor  albo  Utyceński,  lecz  in- 
ny puźnieyszy  z  nazwiskiem  Dyonizyusza,  so- . 
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Stawił  epiprammata  (disticha)  grecko  •  łaciń- 
skie o  obyczaiach,  wydane  przez  Erazma  Ro- 
terdamczyka,  na  polski  ię^yk  przełożone  przez 
Seb.  Pab.  Acema  (t.  i  KLONOWTCZA).  w  Kra- 
kowie 1695  in.8vo  przeszło  9  arkuszy.  Załuski 
przytaczaięcy  to  dzieło  [ińbibt. poet.polon^p.S) 
nader  ie  rządkiem  nazyWa. 

Jan  GULIŃSKI  wydał  wiersz  polski  na 
prawidła  obyczaiowe  Katoni  ^  obok  z  łacina. 
w  Gdańsku  u  Recyusza  1658  in  4^0  5  arkuszy 
(Załuski  t.  k.  42). 

RLAUDYANA 

fepigrammata  przełożył  J.  E.  MTNASOWICZ, 
Wydane  wraz  z  jnnemi  dziełami  Klaudyana. 
W  Warszawie  1772  in  8vOi  Obacz  wyi^y  na 
k*  588  Nro  goi 

MAiRĆYALISZA 

Epigrammata  mamy  wiczyku  polskim  prze- 
kładania  J.  E.  MINASOWICZA,  lecz  w  trzech 
rozmaitych  wydaniach.  Naprzód  w  roku  1756 
w  trzcciey  części  zbioru  rytmów  iego,  iia  k.  8i 
^—  97  ^  gdzie  się  znaydui|  epigrammata  niektó- 
re z  sześciu  pierwszych  ksi§g  Marcyaliszó- 
wych.  Powtóre  \v  roku  1759  (obaćz  wyżejr 
^-  385  Nró  4).  Po  trzecie  wszystkie  prawi- 
epigrammata  Marcyalisza  ^^  ż  opuszczeniem  tyl- 
ko wolnieyszyćh  W  roku  I766  (obacz  wyżey 
k.  387  Nro  16)- 

X*  Michał  ANTONOWICZ  kanonik  War- 
szawski, proboszcz  Garwoliński^  wydat  swóy 
przekład  księgi  widoków  Rzymskich  iDomicya- 
łia  Cesarza,  w  Warszawiei  w  drukarni  Piiat- 
śkiey   1759  ^^  4^^' 

.      58* 
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O  W  E  jy    Jan. 

Epigrammata  lego  łacińskie  przełożył  dość 
gtadhim  wierszem  (opuściwszy  te  które  ob- 
rządki kościoła  Rzymskiego  wyszydzaią)  Fa- 
bian TURROWSłil  Piiar.  w  Warsz\  1773 
in  x2mo. 

Turkowski  urodził  się  1741  roku,  w  zgro- 
madzeniu piiarsk^em  zostawał  do  1778,  w  któ- 
rym to  roku  sekularyzowany,  pY-obostwo 
w  M|kobodach  na  Podlasiu  obi§ł,  z  którego 
znaczn§  częśd  dochodów  dla  zakonu  w  którym 
zył  pierwiastkowe,  oddawał.  Umarł  1804 
w  Sielcach. 

Prócz  tłómaczenia  Owena  wydal: 
3.)  Pieini    nabożne   dla  użytku  ludu.  w  Warszawie 
i'^95  in  8vo. 

3.)  Wiersz  do  Adama  N^aruszcwicza  z  powodu  skon** 
czoncy  budowy  kościoła  w  W^yazkowle  nakładem 
Ossolińskich,  w  Warsz.  1795  in  4to. 

Nadto  wiele  drobnych  poezyi  przy  rozmai- 
tych okolicznościach  9  osobliwie  dla  Ossoliń* 
skich  napisanych  (r). 

§.  Epigrammata  wybrane  Jana  Owena-w  dawniey-^ 
szćui  iłomaczeniu  opuszczone,  teraz  wierszem    prze- 
łożone przez  F^llxa  CHRZANOWSKIEGO  pisarza 
Grodzk.  Woicw.Brzesk.  (ZnayfUtię  w  katalogu  księ^ 
garni  Pf^arsz.  Sutcessorów  Lebrima)* 

Niektóre  tak  oryginalnie  w  iczyku  polskim 
napisane ,  iako  też  z  obcych  ięzyków^  tłóma- 
czone  epigrammata^  znaydui^  się  w  wyborze 
poezyi  części  I.  - 


(  r)  BiCŁsJu  iHła  eł  script^  Pimr.  p.  162. 
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§.  5.     Poezye  rozmaitiy  treici. 

W  zbiorach  pism  rozmaitych^  tudzież  w  pi- 
smach pcryodycznych  wiele  się  znaydaie  po- 
rozpraszanych  poezyi.  I  tak  n.  p.  Monitor^ 
Zabawy  prtyiemne  i  pożyteczne  (  o  których  mó- 
wiliśmy wyżey)  były  składem  płodów  do- 
lYcipu  pierwszych  naszych  mężów,  iako  to 
Krasickiego,  Naruszewicza,  Zabłockiego,  Knia- 
źnina,  Albertrandego ,  których  pismo  chyba 
przez  rozmaitość  pióra  rozróżnićby  teraz  przy- 
chodziło ,  gdyż  wszystkie  prawie  S|  bezimien- 
nie drukowane*  Lecz  s§  tam  wiersze  i  innych, 
z  jn§d  mało  co  znanych  w  literaturze  naszey 
pisąrzów,  których  muz  pierwiastki  Inb  doy- 
rzalsze  prace  s|  umieszczone.  Imiona  ich  go- 
dne s^  przeto  dochowania  w  pamięci  współ- 
rodaków, w  tey  zaś  liczbie  iest  Kossakowski, 
Swiętorzy cki ,  Oaudzicki,  Bagiński,  Ant.  Na- 
głowski ,  Sakowicz ,  Narbut,  Winc.  Łuskina, 
Adam  Rzewuski ,  Tadeusz  Jabłonowski  i  inni 
nazwani  i  nienazwani  lub  tylko  poczętkowe- 
mi  imienia  literami,  dziś  do  odgadnienia  często 
trudnemi,  oznaczeni.  Znaydui§  się  tam  nie 
tylko  rytmy  oryginalne  ale  i  piękne  cz|Stkowa 
przekłady  autorów  klassycznych,  o  których  to 
tłómaczeniach  ieżeli  osobno  w  całości  nie  by- 
iy  wydane,  my  nie  zawsze  wzmiankę  czynimy. 
Podobnież  w  pamiętnikach  S Witkowskie go^ 
Dmochowskiego ^  Osińskiego ^  w  zabawach  przy- 
iemnych    Godehskiego    i    XaWf    Koseckiego   (s) 


l»)    Trzy  pierwsze  Tomiki  tych    *abaw,  iywcem  pł'zednikowtn« 

pod  tytułem.-  His  tory  a  Not  walna  (?)  c%yl{  zabawy  przyiemne 

i  poiyt^czne  przez  Jair\ie    ff^ięlm,    Szczęsnego    Fkmxa 
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W  dzieńriiku  Wileńskim,  ni  emałoby  si§  zna^ł 
lazło  drobaych  lecz  treściwych  poezyi,  ls\6^ 
rych  autorowie  nie  S|  publiczności  wiadomi. 

Lecz  przyst§piemy  do  wymienienia  zbio- 
rów tak  oryginalnych  iak  tłómaczonych  wier^ 
szy  treici  rozmaitej ^  które  w  żadnym  z  powyż- 
szych oddziałów  umieszczone  nie  były. 

Zabawki  poetyckie  allegoryczne  pzyli  wiersze  Jo 
rozweselenia  umysłów  i  ohyczaiów  wydoskonalenia 
dobrane,  na  trzy  książki  albo  dziesiątki  pOdzitJone 
niegdyś  przez  X,  Piotra  Scuiłela  S.  J.  w  lacińskioi 
teraz  przez  X.  Adama  TOŁCCZKĘ  schol.  HiJar. 
■w  polskim  lęzyku  wydane,  w  Wihiie  w  druk.  JPiiaró\Y 
1776  in  8vo  i83  atron. 

Tenże  X.  Toloczka  wydal  tlómaczenie  czte« 
rech  mów  Cycerona  przeciM^ko  Ratylinie  z  ten- 
tem obok  łacińskim,  w  Wilnie  1785  in  8vo* 

§.  Zbiór  rytmów  polskich,  klofych  celem  pobo-r 
źnośc  moralność  ikryłyka  (ŁOPACIN^SKIEGO,  przez 
synóiv  iego  wydany)  w  Wilnie  ił  Piiąróvf  ly^y  in  8vo 
l4  arluszy. 

Między  temi  wierszami  są  psalmy  i  traiedya 
pod  tytułem:  Cudowne  nawrócenie  Sgo  Teofila 
przfz  S.  Doroic  w  5  aktach,  i  r(^nę  drobne 
Wiersze. 

Rymy  miley  i  przystoyney  zabawie  oruz  zbudo- 
waniu służące,  zebrane  i  przedriilcowane,  .edycya  piqta. 
w  Wihiie  w  druk*  Akademickicy  1781  in  ląmo  186 
stron, 

Znayduie  się  tu  X.  Baldego  S.  J.  sen  iywotą 
ludzkiego    z  łacińskiego  przełożony  przez  X, 
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Zygm.  BRUDECKTEGO  S.  J.  —  C«tery  rze- 
czy człowieka  ostateczne,  dwie  od  X,  Ma- 
teusza Badera,  dwie  od  X.  Jana  Nie2Stx;sza 
S.  J.  rymem  łacińskim  opisane,  a  tłómaczone 
prz^z  X.  Zygm.  Brudeckiego.  —  O  złączeniu  się 
słow^a  przedwiecznego  z  natura  ]udzk|  z  łaciń- 
skiego X.  Hieremiasza  Dr£X£łiusza  przez  X, 
Piotra  PUZTWE  S.  L  —  Nakoniec  słodkie 
pipszczoty  z  niemowlęciem  Jezusem  przy  żło- 
bie, z  tegoż  autora  przełożone* 

Xawery  z  Weretsub  ŻUBOWSKI  kanonik 
KurzcleM^^shi  wydał: 

j.)  Wiersz  zebrany,  w 'Warszawie  w  drukami  Nadw. 
1786  i  11  8vo  1  tomiki  iSy  i  i5i  stron. 

2.)  Hellkonki  w  Lublinie  w  drukarni  XX.  Trynita* 
rzów  1789  in  8vo  209  stron. 

S|  to  wiersze  do  rozmaitych  osób  pisane. 
Między  innemi  s§  tahże  łacińskie  rymy  Jana 
Kochanowskiego  przełożone  wierszem  i  wraz 
z  textem  wydrukowane.  Ziiayduie  się  także 
przedrukowana  Pentezylea  Symonowicza  o  któ- 
rey  mówiło  się  wyżey  k.  561. 

(W^  o  y  c  i  e  c  h  a  MODZELFAYSKIEGO  M.  Z.  W.) 
Zabawy  myśli  wierszem  ułożone  oraz  krótkie  przepisy 
na  których  życia  ludzkiego  pomyślność  1  spokoynośc  za* 
leży.  w  Warsz.  w  druk.  ^fadw.    1788  in  8yo  gy  stron. 

Sa  tu  bayki  i  rozmaite  drobne  wiersze. 

Wierszopismo  czyli  zabawki  rożne  Frań.  BONIE- 
CKIEGO tom  I.  bez  u>yr.  mieysca  1799  in  8vo  55 
stron. 

Zabawki  wierszem  we  dwóch  częściach  Jana  Igna- 
cego Graffa  MOLLA.  w  Wilnie  u  Piiaiów  i8o6 
8?«  maj.  342  h^tron. 

A  n  d  r  z  c  i  a  BRODZIŃSKIEGO  zabawki  wierszem, 
w  Krakowie  u  Maia  1807  iu  lamo  178  stron. 


6op         Poeaye  romaiiSy  iręsci. 

Powiększmy  części  s|  tu  pieśni  w  Izeyszym 
rodzaiu  treści  anakreontyczney;  przy  końca 
^aś  i  wiersze  rozmaite,  iako  to:  sielanki,  bay- 
ki,  dumy,  nadgrobki  i  t.  d. 

Wiersze  Fabiana  SZUKIEWICZA.  w  Grodnie 
1818  {rzeczywiście    1808)  in  4to  339  stron. 

T.  H.  L.  (LITYŃSKIEGO)  pisma  różne  wierszem  £ 
prozą%  w  Wilnie  u  Zawadzkiego  1811  in  lamo  3to^ 
miki. 
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ROZDZIAŁ    SZÓSTY. 

Rymotworcy  Polscy,  którzy  rymami  ii>  iq^ 
zyku  łacińskim.  pisanem.i  wsławili  się. 

Naydawnieyszy  z  Polaków  który  wiersza- 
mi w  języku  łacińskim  pisanymi  stawę  sobie 
zjednał,  iest  Adam  ŚWINKA  Kanonik  ka- 
.tedralny  Krakowski  i  sekretarz  przy  bo- 
ku Króla  Władysława  Jagiełły.  Napisał  ón 
długie  poema  heroiczne  pod  tytułem:  De 
rebus  gestis  ac  dictis  memorabilibus  Casimiri 
secundi  (s)  Poloniae  Regis  inclitissimi ,  którego 
własnoręczny  autora  rękopism  ogl§dał  Józef 
Załuski  Biskup  Kiiowski  w  bibliotece  Rrąko- 
wski^y,  iak  świadczy  Janocki  (t). 

Wawrzymiec  KORWIN  zyi|cy  przy  końcu 
piętnastego  wieku,  Nowodworskim  nazwany  od 
miasta  rodowego  Nowodworu  ( Neumark ) 
W  Szląsku,  (po  łacinie  pisał  się  Laurentius 
CORYINUS  Novoforensis).  Ukończywszy  w  Kra- 
kowie nauki,  udał  się  do  Wrocławia,  potem  do 
Świdnicy  gdzie  był  nauczycielem.  Lecz  wkrótce 
wrócił  się  do  Krakowa  na  prófessora  wymo- 
wy»     Późnimy    do  Torunia   przeniósłszy   się, 

(  •  )  Nie  pewna  \x6rs  to  ma  bydi  Kazimierc ;  ponieważ  Kazimierza 
Wielkiego  nazywali  wapóiczesni  pierwszym ,  iuoi  dimgtm ,  dzia 
za^  powszechnie  nazywany  iest  trzecim ;  podobni.eż  ma  się  rzecz 
z  KazimirzemJagiellończykiem,kc6rego  drugim,  trzecim,  albo  iak 
teraz  pospolicie  czwartym  nazywaią.  Nam  się  zdale  ii  autor  pi- 
sał o  Kazimierzu  Wielkim,  pouiewa2  będąc  pisarzem  Króla 
Władysława  Jagiełły,  w  młodym  wieku  umarł  (iak  świadczy 
Niesiecki  Herb.  lY,  3S2. )  i  ""-^  rządów  przeto  Kazimierza  IV. 
Jagiellończyka  zbyt  krotko  iyiąc,  albo  co  podobuleysza  dq 
prawdy ,  wcale  ich  niedoiy wszy,  opisywać  ich  nie  fuógł. 

(t)  Janociana  U.  dya* 
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ztaiiit§d  znowu  do  Wrocławia  powrócił,  gdzie 
używany  w  sprawach  publicznych,  w  sędzi- 
wym wieku  życia  dokonał  1527  roku  (u).  Pi- 
sma iego  podług  Janeckiego  sę: 

i.)  Structura  Carminiim  j4Ł*gusŁissimiGymna.ni  Cra^ 
eovi€nsis  StuderUibus  dicała,  Cracou,  (drukarz  nie- 
wy rażony)  1496  \n  4to.  Przedrukowane  w  tymże 
^^cfi  roku  w  Lipsku in  4to  (w)  i  późniey  w  Wie- 
dniu wraz  z  następuiącem  pod  Nro  a  wymienić-* 
nera  pismem. 

a.)  Hortulus  elegantiarum  j4cademiae  Craco^iensU 
sŁudentibus  dicatus,  Infinę  Car  minę  Saphico  de- 
scribit  autor  Poloniam  et  ejiis  MełropoUrn  Craca- 
via*m,  Cracou,  ( z  znakiem  drukarni  Hallera)  i5oa 
in  4lo.  Przedrukowane  tamże  iSoj. 

Wiersz  o  Krakowie  znayduie  się  w  zbiorze 
historyków  polskich  Pistoryuszą  wtórnie  I. 
k.  167. 

3.)  Epicedium  in  Serenissimum  j4lexandrum  Poloniae 
regem  Vilnae  demortiaim  elegiaco  carmine.  Cracot\ 
per  Joh,  Haller  i5o6  in  ito^ 

4.)  TlieophyUicti  Scholastiti  Simocałłi  epiałolae  mo- 
rales  et  amator  i  ae  interpretatione  latina,  Cracot^, 
apud  Joh,  Haller  iSog  In  4to, 

Dzieło  to  wydai^c,  dołączył  elegię  z  po- 
żegnaniem do  Prusaków,  między  którymi  czas 
nieiaki  w  Toruniu  mieszkał. 

5.)  Epitludamium,  in  mipliis  Sigismimdi  I,  elegis 
compositum,  Cracou.  ap.  Hier^  Pletorem  i5i8  in 
4  to. 

Prócz  tych  dziel  wylicza  ieszcze  Hanke  na- 
stępuięce: 
6.)  Carmen  de  Silesia  et  Noviforo. 

7.)  Carmen  de  jipoUine  et  no^^em  J^usis. 


(n)  Janori<tna  I,  44. —   i  Nachr,  v,  raren  Biichern,  II,  63.  Haitks 

de  Silffsih  eruditis  p.  ittk. 
(w)  Pakzbr  Atuude*  typograph.  IV,  434. 


-  I 
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8.)  Congeries  Carminum  aliorum  ąuaeparłim  operibiia 
aliis  part  im  ećiam  Deliciia  poetarurn  Germanorum 
ąuas  Janm  Grułerus  coUegit  et  per  JSicoL  Hof^ 
mąnum  edidit,  Francof,  ad  Men.  4612.  41  addita 
inc^eniantur, 

^,)  Idioma  latinum  id  est  puerilium  Colloquiorjim 
liber  (x). 

Paweł  KROŚNIANIN  od  miasta  Krosna 
yr  woiewództwie  Ruskiem  gdzie  się  urodził, 
tak  nazwany,  żył  przy  końcu  piętnastego' i  na 
początku  szesnastego  wieku.  Prócz  tkliwych 
i  poprawnie  pisanych  poezyi,  i  zt|d  sławny, 
iż  on  iest  pierwszy  Polak,  który  w  Krakowie 
rymotworstwo  dla  licznych  wykładał  słucha* 
czów ,  a  między  innymi  Dantyszka^  był  nauczy- 
cielem. W  roku  1508  dla  grassui^cego  pawie- 
trza  Kraków  opuściwszy,  przebyw^at  w  Wę- 
grzech gdzie  nader  gościnne  znalazł  przyięcie 
i  opatrzenie,  iednakże  do  Krakowa  powrócił. 
D/ieła  iego  o  których  pisze  Janocki  (y)  sc: 

1.)  Panegyrici   in    laudem   di\i   Ladislai  Panoniae 

Regiseiin  honorem  S,  Stanialai  Poloniae  Martyris. 

w  wierszu  Eleglcznym  ,  z  dołączeniem    pieśni   na 

cześć  różnych  świętych ,  tudzież  na  pochwalę  nie« 


(x)  Przyucza  Hanke  1.  c.  p.  306.  iedno  leszcz*  Korwina  dzieło; 
lecz  poDiewaź  iiryrazy  iego  nie  są  ziipetaie  dla  nas  jasne  ,  wypi" 
suiemy  ie  przeto  tutay  zupełnie  :y/iVo/u^mo/7£U  est  j4d  Claudii 
Ptolisjitaisi  Tabctlas  Gsographia  {nonnuilU  Cosmographia. 
dicta)  de  circulu  t  elimatibue,  Terrarwn  prouinciiSy  insulis  etc* 
a^eru :  etiam  Carmina  commemorata  de  Polonia ,  Cracopia, 
Silesia,  NopiforOf  continene,  Primum  editamy  a  Ca^ographo 
(ino/.e  omyłka  Drukarska  zamiast  Calcographo  ;  hio  tc2 
bez  om^^tki  W  znaczeniu  przeciwnym  Caltgrapho)  deprauo" 
łam  esse  conąueritur  ff^otfg<ingus  Pf^eisenburgius*  Emendata 
lucern  vidit^  Dorninici  Marii  Nigri  Veneti  Geographicis  com^ 
mentariispcr  Henricum  Petrum  subjuncła.  Basileae  i  Sóy  inf. " — 
Czy  tylko   tu   nie   zachodzi  !i.ikowa    pomyłka   z  j mionami.  ?  r<=  i 

Obacz  między  dziełami  Paufla  z.  Krosna  K^ro  7.  j 

(y)  Janociana  J,  49.  '  | 
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których  znakomitych  mężów,  w  Wiedniu  u  Jana 
Winterhurgiera  iSog  in  4to. 
'  a.)  Epilhalamion  hoc  esi  carmen  connubiale  in  Nur- 
ptias  Si^ismundi  /.  Regia  Połoninę  et  Barbarae 
filiae  Stephani.  —  Craco%f,  ap.  Flor.  Unglerum 
i5ia  in  4to. 

3.)  Wydał  z  rękopisma  z  dedy^acy^  swe- 
mu dobrodzieiowi  Gabryelowi  Pereneuszowi: 

Joannia  ^  Pannonii  Panegyricum  in  laudem  Bapti^ 
łfiae  Guarini  f^eronensis.  Viennae  jiuttŁriae  apudllier, 
f^iełorem  et  Joan.  Singrenium  i5iQ4to. 

4)  Sapphicon  de  inferoruni  cauŁatione  et  iriumpho 

Chriati  addiła  Oratione  Dominica ,  apc  Maria  et 

Sahe  Regina  i^ersu  Elegiaco  expressa.  Cracov*  ap. 

Flor.  Unglerum  i5i3  4 to. 

S.)  J^ictoria  Sigismundi  I,  Anno  45^4  e  Moście  r^lata 
carmineelegiaco.Cracoif.ap.FLor.  Unglerum:  i5j4 
in  4to. 

6.)  Elegia  de  Niiptiis  Sigismundi  I.  et  Bonae  ducia 
Mediolani  filiae.  Cracou.  ap.  Joh.  JHaUer  i5i8  in 
4to. 
7.)  IntroducŁio  in  Plolomaei  Cosmographiam  wydaną 
przez  Ja  n  a  ze  Stobnicy  w  Krak.  u  Flor,  Unglcra 
i5l9  in  4to  4a  kart 

Dzieło  to  zaleca  nasz  Paweł,  gładkim  na  cze- 
le tego  dzieła  umieszczonym  wierszem.  Po 
dedykacyi  wydawcy,  znaydui^  się  wiersze  /lii- 
dolfi  Wasserburgensis  do  Jana  Lnbrańskiego 
Bisk.  Pozn.  (Jest  w  bibl.  lic.  Warsz.), 

Rozmaite  inne  wiersze  i  pisma  me  wyszły 
z  druku. 

KRZYCKI  JąpRZĘY  rodem  z  Łęczyckiego, 
gdzie  1483  na  świat  przyszedł,  .siostrzeniec 
Tomickiego  kanclerza  i  biskupa  Krakowskie- 
go, ukofuczywszy  w  Krakowie  nauki ,  udał  się 
do  Paryża  a  ztamt|d  do  Włoch;  w  Bononii 
mianowicie    do   nauki  prawa  się  przykładał. 
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W  młodym  zaraz  wieku  okazywał  wielki  ta- 
lent  do  poezyi  i  wielk|  gładkość  i  obfitość 
w  mowie  nie  wiązań  ey,  przeto  zaszczycony 
był  wieńcem  poetyckim.  Za  powrotem  do 
oyczyzny  mianowany  naprzód  kanclerzem 
Królowey  Barbary,  potem  sekretarzem  Zy- 
gmunta I. ,  wkrótce  otrzymał  bi$kupstwo  Prze- 
myskie; późnie'y  Płockie ,  nakoniec  wyniesio- 
ny na  arcybiskupstwo  Gnieźnieńskiej  w  ozem 
ińu  nie  tak  zabiegi  wuia,  iako  raczćy  zalety 
własnych  przymiotów  drogę  torowały.  Do 
spraw  publicznych  pod  okiem  Tomickiego 
ukształcony,  po  kilkakroć pomyślne  do  różnych 
dworów  w  ważnych  materyach  odbył  poseł 
stwa.  Sam  miłośnik  nauk,  poważał  i  wspie 
rał  uczonych,  a  nayiawnieyszy  dał  tego  do 
wód  na  łdemensie  Janickim^  którego  na  wła 
sne  koszta  do  Włoch  wyprawił  i  tamże  utrzy 
mywał.  Umarł  1537  roku  mąi^c  lat  54  (z) 
Lecz  powiedzieć  trzeba,  iż  sława  rymotwor 
cza  Krzyckiego  od  współczesnych  rozgłoszona 
i  za  naszych  ieszcze  odbiia  się  czasów,  gdyż 
my  na  cudzych  tylko  świadectwach  przesta* 
w^ać  musimy,  ponieważ  poezyc  wszystkie  Krzy- 
ckiego, iako  to:  elegie,  epigrammata  i  listy  na 
wzór  Owidyuszowych  pisane,  w  rękopiśmie, 
dziś  ledwo  gdzie  dochowane,  publiczności 
wcale  znane  nie  S|.  {Mateusz  Kozłowski  bi- 
bliotekarz ksi|żmcy  przy  S|dzie  appellacyy- 


(z)  o  ijcin  i  pinMcfa  Knyckiego obacs  STAnow^ŁiKiHtfra/.NoIlt. 
N lEsucKi  Herb.  H.  726.  -  Kilasić«.»go  dneU  ró<n  III  k.  2ox 
Janocki  Nachrichłen  it*  rarenBuchi  II,  6o«  III^  10.  g;dsćit  wie- 
le ciekaw jch  wiadomo/ci  umiei^cłl.  Lecz  naydokladnteyfzą  co 
do  ogóta  wiadomość,  podał  Sołtyko^icz  w  dziele'  o  Aademii 
Krak.  k.  167. 
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nym,  posiada  ten  rzadki  ręKopism  bardzo  kom* 
pletny).     ledno  tylko  poema  drukowane  iest: 

.  In  auffusiissimum  Siffismundi  Reffh  Poloniaeeć  Re^ 
'  ginae  Barbarae  conrujbium  Audreae  Crilii  ScJmlagŁid 
Fosnan.  Carmen.  Cracov.  ap.  Jo/ł.  Haller    4841  in  4to 
i\  arkusza  (a). 

Inne  iego  ]Disnia  drukiem  ogłoszone,  Sf  t 

».)  Rationes  Sigismundi  RjRgis  poloniae  in  facto  abo-^ 
liŁionis  et  extincŁionis  in  Prussia  ordinis  TeuŁo^- 
nici  et  collationis  feudi  partia  Prussiae  Marcliioni 
Brandehurgico  Cracoc^.     ap.  Pretorem    ^iS^S    in 

4to  (b).  ^ 

U  Zygmunta  zicdnało  autorowi  wiele  wzię- 

tości  to   dzieło,    o   którem  Łubieński  in  Vitis 

Episcop.    Piec*    powiedział:    esse  magis  politict 

quam  catholice  scriptum. 

3.)  De  ratione  et  Sacrijicie  Andreaa  Critius  Episco'» 

pu8  Plocensis  Cracoc.  ap.  Mai.  Scharfenberg   *5a5 

m  8%>o  44  kart.   (c.) 

4.)  Wydal  także  Krzycki  cudze  wpra- 
wdzie dzieło: 

Philippi  Callimachi  Efcperientis  ad  Tnnocentium 
Octauum  Pont.  Max.  janua  ortum ,  de  bello  inferen^ 
do  Turcis  oralio.  Craco^f.  ap.  Joh.  Haller  45^4  irt 
4to  8  \  arkusza. 

Znaydui§  sif  tu  i  wiersze  wydawcy  iako  tez 
Hozyusza  (tutay  tylko  Krakowianem  miano* 
wanego)  na  pochwałę  Zygmunta  I.  i  Tomi- 
ckiego (d)i 

Jabłonowski  w  sw^m  muzeum  polskiem^ 
wymienił  ośm  dzieł  Krzyckiego,  nie  dodawszy 
iż  z  pomiędzy  iiich  tylko  wyżey  wymienionef 

(a)  Janocki  Naehr.  IV.  1Ś7. 

(b)  SoŁtyxowicx  o  akad.  Krak.  iSj. 

( c )  Jahocki  Naehr,  Uj  69. 

(d)  Tamie  IV.  183. 
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i  Oratio  in  ingressu  in  Episcopatum  Cracoviensem 
Petri  Tomicki.  Cracoy.  j5a4t  in  4/0  sc  druho-^ 
wane.  Taż  sama  niedokładność  iest  w  ]\ie- 
sieckim  i  w  Krasickiego  zbiorze  wiadomością  ia- 
ko  też  w  tomie  III.  dzieł  iiego.  Sołtykowicz 
tylko,  nieid^c  ślepo  za  cudzemi  sio  wami  ^  błę- 
dy swych  poprzedników  sprostował, 

MiKOŁAT  HUSSOWSRI  {Hussovianus)  zapc 
wne  rodem  z  okolic  Krakowa ,  źył  na  począ- 
tku rzędów  Zygmunta  I.  i  w  młodym  wieku 
piękne  wydał  wiersze,  które  Janocki  (e)  wy- 
mienia, iako  to: 

1.)  De     nova    et  miranda  Victoria  Sigismundi   /. 

anno  45*ł4  a  Turciareportaia  Carmen  JElegiacum. 

Craco^.  ap,  Hier,  Vietorem  łSfi4  in  ito. 
9.)  De  pita  et  gestis  dicfi  JFfyacinthi,  poemaheroicuni 

ibid.  4  5q5  in  4to, 
3*)  Elegia  de  Bitfonte  et  ejuspenatione*  ibid.  40^3  in 

8vQ. 

Jan  PLACHSBINDER  ,  od  czasu  nobilita- 
cyi  przez  Cesarza  Karola  Y. ,  które  Zygmunt  I. 
potwierdził,  nazwany  vow  HOFFEN  po  łacinie 
A  CURIIS,  nayczęsciey  iednak  sam  się  nazy- 
wał DANTISCUS  od  Gdańska  miasta  rodowe- 
go ,  w  którym  1485  roku  na  świat  przyszedł, 
Zwyczaicm  onych  czasów  oyczyste  nazwisko 
iego  Flachsbinder,  z  grecka  przełożone  na 
LiNODESMON  dawano  mu  także  (f).  Po  odby- 
tych w  akademii  Krakowskiey  naukach,    śtd- 


1 


t)  Janścianah  laS. 

f)  Mniemali  niekt6ny  (iak  ■.  p.  w  d^ielt  Brlauierfes  PreusseH 
h  a37  )  ź«  Flachsbinder,  wyraz  znaczący  w  ujenucckim  ięz)ka 
trudrUąetgo  się  wiązaniem  lnu,  nie  by)  imieniem  famaUynym 
ale  rzemiosh  oyca  Dantyazkowego ;  lecz  póiniey  w  limit  sa- 
tn^m  dziele  (JSrlaułerłes  Preusjun  tom  I.  Ł.  861)  odrzu* 
M)no     to    mytae  zdanie. 
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i 

pnie  filozoficzne  otrzymał  i  zostawszy  taxnie 
professorem  9  poezy|  się  osobliwie  wysławił. 
W.  młodych  latach  służył  woyskowo  iak  sam 
opisuie  w  iednym  wierszu  swoim  [junior  et 
htlli  contra  Dacosque  Geiafgue  ałque  Boristhen.dat 
ttmporej  miles  eram),  W  celu  nabożeństwa 
a  razejm  oświecenia  się,  zwiedził  Palestynę, 
Syryi,  Arabi|  i  Grecy§.  Za  powrotem  do  oy- 
czyzny  wezwany,  za  pośrzednictwem  Piotra 
Tomickiego  kanclerza ,  od  Króla  na  arz|d  se- 
kretarza, późniey  mianowany  biskupem  Cheł- 
mińskim y  nakoniec  Warmińskim ,  sprawiał 
poselstwa  do  Wenecyi,  Anglii,  do  Papieża," 
Cesarza  i  innych  dworów,  gdzie  zawsze 
z  chwałą ,  życzenia  Monarchy  swego  zaspoka- 
iat.  Zadziwiai^c  i  bawi|c  wi^^i^  swóy  darem 
rjmotwórczym,  stał  się  godnym  wieńca ,  któ- 
ry z  r§k  Maxymiliana'  Cesarza  odebrał.  INay- 
więcey  go  iednak  polubił  sobie  Cesarz  Raról  V, 
któremu  towarzystwo  Dantyszka  tak  było  mi- 
łem,  iż  po  zwycięztwie  nad  Franciszkiem  !• 
pod  Pawi§  w  roku  1525  gdy  do  Hiszpanii  ie- 
chał ,  innym  postom  cudzoziemskim,  i  zna* 
czney  '  nawet  części  dworu  swego  w  Niem* 
czech  pozostać  kazał,  a  naszego  tylko  Danty* 
szka  przy  sobie  zatrzymał  (g)j  i  przybywszy 
do   stolicy  Kastyliańskiey,    naszego  uczonego 

( g )  Cambraiłivs  w  dziele  Horoś  suhcuipoe  G«at.  III.  Cap.  ^  opo- 
wiada okoliczność  tą  lako  w  ów  czaa  prz}rpadaAącą  ,"  kiedy  Kardl 
V,  koronę  Cesarską  złoiljY^^y*  ua  ukończenie  '  reszty  dni  do 
HiszpauU  iechal.  Ze  zna  ahdykacya  ta  pnypada  w  rokm  i556> 
•  Dantytzek  iu2.j54S  umarł, -w  leucas  zat<fm  bydć  to  nie  moflo. 
Wapomnlć  tu  o  trui  musieliśmy ,  poniewai  wyrazami  Kamerary* 
usza  -pisarze  niektórzy  uwiedzeni ,  toi  samo  za  nita  powtarzali 
a  między  inncmi  i  nasz  uczony,  w  badaniach  historycznych  na 
obcey  powadze  nie  polcgaiący  SoŁtykowics  wdziele  o  akad.  Krak. 
na  k.  i33. 

ro- 
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i*odaka  ^  ini^dzy  szlachtę  hiszpański  policzył. 
■yV^krótce  potem,  to  iest  1529  bity  na  cześć  ie- 
^o  medal  (h).  Umarł  Dantyszek  w  stolicy 
swego  biskupstwa  Warmińskiego ,  które  przez 
lat  11  piastował,  roku  1548,  mai^fc  lat  63  (i). 
Dzieła  iego  rymotworcze  w  części  drukowane, 
w  części  w  rękópiśmie  zostai|ce,  zebrał  z  bi-^ 
blioteki  Załuskich  J.  Bog.  Beera  (Boełim)  Prof. 
Lipski  i  wydał  ża  przyłożeniem  się  Jozefa  Za- 
łuskiego   Biskupa  Riiowskiego;  podtytułem: 

Joan,  de  Curiis  Dantisci  Epi^co.  Varm»  jyoemata  et 
Hymnu  VraJbisl<i.  et  Lipsiae  ajjud  Hornium  1^64  in 
8vo  a44  stron  —  Są  tu  następuiące  pisma; 

1.)  Carmen  paraenełicum  jupenibus  hujuś  ternporia 
non  inutiie^  ad  ingenuum  adolescenćem  Constans 
tern  jśUiopagum  (iest  to  przctłomaczenie  nazwiska 
Knobel8dot*fa  o  któtym obacz  ^izey ). Druko- 
wany był  wiersz  ten  za  staraniem  Hozyusza 
w  Krakowie  i539  ^^  ^^^* 

a*)  Sylva  de  nostrorum  temporum  calamitałibus. 
drukowane  naprzód  w  Bononii  u  Jana  Faelliusza 
i53o  in  4to. 

3,)  Liber  Jifmnorum  ad  imiłationem  PrudentiL 

4.)  Vita  propria ,  ^uam  ipse  paulo  antę  morzem 
Carmine  posierts  relicuitj  naprzód  drutowane 
w  Gdańsku  iGgS.  potem  zjnnego  rękopismu  z  nie- 
któremi  odmianami  w  dziele  pod  ty  tuleni:  P/'€m*- 
sische  Lieferung  zur  ErlauŁerung  d,  Preusa.  G«- 
śchichte  u.  Rechte,  w  Lipsku  u  dziedziców  Leukle- 
go  1  ^55  in  8vo  w^tomie  1.  ( wicc^y  ich  nie  \iry?zIo) 
część  6.  fc.  ^oS. 


ih)  Wiz«ininek  %«  medalu  oŁaci  Erl&uł.  Pieus9€n  L  24o. 
i)  O  ijrciii  i  pismach  Dantynka  obacz  Starowołski  Hec€tł.  Nro. 
III.  rCiEsiBCKi  Herb.  I(.  ig-^- Janocki  in  Całai,  CodicumMS,v. 
93.  AŁBEaTRANOY  dzicic  królesCwa  poldUe^  p,  101  i — Tkomleił  dw 
polonia  lat.  doctia  p.  i5.  Sołtykowicz  o  akad.  Krakowskiej. 
Ił.  i34.  Bobhmius  na  przodzie  edycji  swey  dzieł  Dantyszka.  -^  Br- 
Idułerłcs  Preuas^n  I.  aSy. 
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Ś,)  Joncts  propheta  siue  de  inłerilu  Cit^łatis  Gedcmeth* 

318, 

Wiersz  ten  xiapominai§cy  Gdańszczanów 
aby  wiary  swych  przodków  nie  opuszczali, 
drukowany,  byl  wraz  z  mow§  Tomasza  Samo* 
strzeleckiego  do  Gdańszczanów  1577.  Foema 
to  (lecz  podobno  nie  cale)  znayduię  przedru- 
kowane wraz  z  tłómaczeniem,  wierszem  pol- 
skim przez  Jac.  Przetockiego  w  dziele  pod  ty  ta* 
łem: 

Gdański  Prorok  albo  Elizeusza  Aurimonla- 
ua  (k)  do  Gdańszczan  o  woynie  1  armacie  kicidyś  »«- 
myślaiących  list,  w  którym  ziomek  wystawia  im 
Proroka  ziemka  w  Gdańsku  mieście  prorokaiącego. 
z  Łacińskiego  ięzyka  na  polski  przez  X.  Jąciata  PRZE- 
TOCK  JEGO  Plebana  na  Wysoki  z  niezdroźnym  prze- 
tlomaczony  przydatkiem  1619  ^  Krakowie  in  4lo 
5  arkuszy  \ie8t  w  bibL  Lic.  fVarsz)* 
6.)    Epigrammata  caria. 

W  iednem  z  pism  peryodycznych  Biernie* 
ćMch  (1)  znayduie  się  rozbiór  poezyi  Danty- 
śzkowych  podług  wydania  Beemowego ,  gdzie 
recenzent  takie  daie  co  do  treści  zdanie:  ^^Ze 
wyraz  Dantyszka  iest  po  wickszey  części  czy- 
sty, wszędzie  zachowana  wielka  iasnośd  i  udo- 
godniona znaiomośd  miar  wierszy  łacińskich^ 
lecz  że  to  właśnie  tylko  iest  zaleta  ięgo  rymów, 
ponieważ,  nie  widad  z  reszt§  nic  w  nich  ta- 
kiego, coby  im  cechę  charakterystyczni  nada- 


(i( )  Pod  zmyślonym  imieniem  AurymontanA  ukrył  się  iakowys  Gdań- 
szczanin ,  podług  zdania  iednych  Daniel  Kruzyusz  Jezuita,  a  po** 
dłng  innych  Filip  Lacki  b^ły  Sekretarz  Gdański,  której^  lict 
wyszedł  io38  4o.  Obacz  Andr,  Cb^ritii  Cammentatio  ht^toru-o-' 
Ułeraridde  Viria  eruditU  Gedani  ortia,  Vittcnber^ae,  1716  ia 
4to  p.  1* 

(i)  Aligem,  deuUchęBibliotfiek  \J,  3.  k.  aSo. 


Ł' 
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♦ 

Wało^  po  czćm  by  autora  od  innych  wlerszopi-* 
$ów  poznać  można  było." 

Prócz  tych  wierszy    w  zbiorze  Beema  za- 
wartych, przytacza  iesżcze  Niesiecki  pod  imie- 
niem Dfln//5«jlra  nastepuijce  rymy  drukowane : 
f.)  Elegia  amatoria.  Ćrdco^.  apud  JoJu  Haller  i5i8. 
J. )   SyWa  de  Clade  Moschorum  ad  Boryathenem  suh 
Sigismundo  L  drukowana  w  Rzymie  i5i5  in  4f.o» 
9.)  Poema  deCongressu  Regwn  yiennae  i5i5. 
10. )    Epistoła   de    victoria    Sigiamundi   I,    contra 
f^oycfodam  Moldauiae  annó  1 534  reporŁala. 

Opis  ten  ż  listów  królewskich,  i  innych  osób 
żebrany  i  z  Bruxelli  datowany,  znayduie  się 
W  zbiorze  historyków  Polskich  Pistoryusza 
w  tomie  III,  k.  12  i  u  Gwagnina  ColL  rerum  Po" 
loniae,  Tomo  HI. 

S|  prócz  tego  Dantyszka  listy  do  Erazma 
Roterdamcżyka  i  Jerzego  Sabina,  proz§  i  wier- 
szem pisane  ^  w  zbiorach  listów  tychże  mężów 
drukowane. 

JANICKI  Kłbmerb  śyii  wieśniaka  z  pod 
Żnina  -w  Wielkopolszcze  (  m  ) ,  żyt  niespełna 
lat  27  od  1516  do  1543.  Hoyn08ci§  Krzyckie- 
go  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  i  Piotra  Kmi- 
ty woiewody  Krak^  wspieraiiy^  zwiedził  Wło- 
chy a  mianowicie  Padwę  ^  gdzie  się  przez  czas 
jaieiaki  bawił.  W  naypierwsz^y  zaraz  młodo- 
śoi^  skłonność  i  talent  rzadki  do  poezyi  oka- 

41K1}  Wszjsćy  piszący  o  ijtlu  •Janickieg^o ,  zgadzała  się  w  tern,  it 
byl  synem  wieśniaka.  Nxssiscxi  tylko  w  swym  herbarzu  II, 
'396  ktadzie  ko  między  szlachtą  herbu  Rola.  Zdaic  się  ii  łfie^ 
siecki  powodowany  icdynie  szlachemą  chęcią  dochowania  pa- 
miątki Janickiego^  który  nie  spadkiem  lecz  przez  rzadkie  swe 
przymioty  osobiste,  na  kleynot  szlachectwa  zasłużył,  pod  imicnui- 
kapii  herbu  Bola  umie^cii  go  ^  w  przekonaniu  ie  ci  przyswoie-- 
hiem  takowego  do  ich  rodu  męia,  nietylko  za  urazę  niewe»mą 
\%tt  owszem  szczycić  $ic  powinowactwem  będą; 
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zal,  tak  dalece  iż  wx6roku  życia  z  chwała 
dowcipu  w  narodzie  był  znany,  a  w  dwudzie- 
stym od  Papieża  Klemensa  VII.  (n)  wieńcem 
rymotworczym  zaszczycony.  Jak  wielce  ce- 
niono zalety  rymotworcze  Janickiego,  które- 
go  przyrównywano  do  TybuUa  i  KatuUa,  do- 
czytać się  można  w  różnych  pisarzach  (o). 
Dzieła  za>  iego  s§: 

*  1.)  Tristium  liber  L  Variarum  elegiarum  liber  L 
Epigrammałum  liber  /.  bez  roku  i  mieysca 
(w  Krakowie  u  wdowy  CJnglera  i54a)  in  8vo  7  ar- 
kuszy (p). 

a>)  Epithcdamium  Sigiamuńdo  Augusto.  Poetna  ktd- 
re  Janicki  w  ostaŁiiich  chwilach  życia  f^ył^go  napi- 
sał, drukowane  iuz  po  iego  śmierci  w  Krakowie 
11  wdowy  Unglera  i543  in  4to  i  tamże  u  Hieron 
Wietora  in  4to.  , 

3»)  Vitae  regum pohnorum  elegiaco carmine,\ivxxV.om 
Wane  po  śmierci  autora  naprzód  za  staraniem  M^^ 
ka  Ambrozyusza  zNissy  w  Antwerpii  u  W^il- 
helma  Sylwiusza  i563  lu  8vo. 

Przedrukowane  w  Krakowie  u  f^azarza  An- 

drzeiow^    1565  in   8vo.    Po   trzeci  raz  tamże 

u  Stanisława  Szarfenberga  1573  in  Syo  z  do- 
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(n)  Starowołski,  na  kt6rego  sdaniti  nie  uk  łatwo  polegać  trxeba, 
piaze  w  życiu  ianioktego  Hścatont,  Nro  XXyil  ie  ten  rjnio— 
twórca  od  cesarza  Maz^miliaua  I.  wieńcem  poetyckim  taszcz  j<- 
eony;  lecz  Zważywszy  iź  Maxy2niliau  umarł  lóig  roku,  Juntcki 
■  tedy  na  6 w  czas  zatedwo  lat  4  .^ycia  maiący^  tey  naywiększe/ 
rymotwolrczey  nadgrody  otrzymać  od  nie^o  uiemogl.  —  Bo  lu-> 
bo  na  wysokie  a  nawet  duchowne  dostoTuo«cł ,  wynoszon*  ute— 
kiedy  iiiedorosłą  mtodziei,  lecz  wieuczouemi  poeŁami,  dzieci 
nigdy   nie  mianowano. 

(o)  SrrAROWÓLsict  Hetaionł.  Ifro  XXVII.  J*  E  Bbbu  na  czele  wsxj- 

filkicli     dzict  Jaoickiogo    w  Lipsku  ijSb  in     8yo   wydanych.  

Ki£^i£CKi  herbarz  II,  396.  Janockc  Ńmchr,v,  raren  BiicłUm  II» 
44.  —  Sanociaiia  f,  i53. —  Krasioki  w  zbiorze  Wiadomości  i  w  trze** 
cim  tomie   swoich  dziel  wszystkich. 

Xp)  Jajiocile  w  dziełach  przytoczony Gh> 
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daniem  iycia  Króla  Zygmunta  Augusta  prr.ez 
Jfdrzeia  Trzscikw6Kibgo.  Po  czwarty  raz,  tam- 
że 1575  in  8vo,  wktórem  to  wydaniu  Sebastyan 
Kłonowicz  dodał  opis  Henryka  Walezyusza 
i  Stefana  Batorego.  —  Po  pi|ty  raz  w^raz  zopi* 
sem  wierszami  pólskiemi  tychże  Królów  prze« 
Jana  GŁUCHOWSKIEGO  proboszcza  Pło- 
ckiego, w  Krakowie  w  druk.  Łazarzowi  y  1605 
in  fol.  Lecz  w  tern  wydaniu  opis  Zygmunta 
Augusta  ^  Henryka  i  Stefana  iest  pióra  Tędrzeia 
Leechiusza  rodem  Szkota.    Po  szósty  raz  pod 

tytułem : 

Chronicon  dynastarum  Regni  Poloniae  CL  Jnnitw 
recefisiŁum  a  J.  Gddcbuachio.  Gedani  apud.  Georg* 
JR/ietium  1621  in  4to. 

Dodany  iest  tu  opis  pochwalny  Zygmuu- 
ta  III.  tudzici  wiersz  Janickiego  podtytułem: 
In  polonici  vestiius  yarietatem  atque  inconstantiam 
dialogus  ^  inter  Jagiellonem  regem  et  StaUi  Mo-^ 
rosophunij  który  iest  także  przy  wszystkich 
wyżey  wymienionych  edycyach.  Po  siódmy 
raz  w  Stendalu  w  drukarni  Gussowiusza 
1670  in  i2mO)  gdzie  bezimienny  wyda- 
wca, opis  życia  Królów  od  Zygmunta  I. 
do  Michała  Korybuta  swoiey  roboty  wier- 
szem, dołęczył,  nie  znaiąc  innego  wydania  iak 
Antwerpskie  z  roku  1563  iak  sam  pisze  wprzcd- 
mowie. 

Prócz  tego,  opis  ten  życia  monarchów  pol- 
skich przedrukowany  iest  w  dziełach  Gwagiii- 
na  (czyli  raczey  Stryykowskiego )  Sarmatiae 
europeae  descripiioj  iako  też  Rerum  polonicarum 
tamo  L  ;  tudzież  w  zbiorze  Pistoryusza  history- 
ków polskich.     Wyłożony  zaś  wierszem  pol- 
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pozyskawszy  od  publiczności  wsparcia  na 
wydrukowanie  potrzebnego^  zostało  się  w  rc^ 
'  kopiśmie  i  podług  woli  autora  wraz  z  jnnemi 
iego  pismami^  po  śmierci  do  Samborza  prze- 
wiezione zostało. 

5. )  Elegiae  II.  bez  roku  i  mieysca  in  8vo. 
Jedna  z  tych  elegii  mfl  rzecz  o  klęsce  Mo- 
pkiewskiey,  drnga  o  wspaniałości  Piotra  Ba- 
rzego  dla  autora.  Pieśni  te  obie,  przedrukowa-^- 
i^e  podobnież  bez  roku  i  mieysca,  z  dodaniem 
trzeciey  do  Hieronima  Bużyńskiego  rz|dcy  zup 
solnych  w  Polszczę. 

6. )  AlexU  81  ce  ecloga,  Crcico^.  in  o^ic.  3TaL  Sie^ 
beneycher  i566  in  8vo.  Przedrukowana  w  roku 
1779.  (Obac£  nizćy  pod  J^drzeiem  Szonem ), 

Jest  to  powinszowanie  Stanisławowi  SJfor 
mowskiemu  obeymuigcemu  arcybiskupstwo 
Lwowskie.  --*  Ekloga  tu  przedrukowana  była 
z  rymaini  pod  następui§cym  numerem  wyli- 
czonemi. 

7.)  Ecloga  Stamslao  SlomoviQ  adacripŁa.  Elegiae 
IX  (Są  to  pieśni  na  creść  Boga  i  na  pochwala 
zacnych  mężów ,)  Epigrammaia  (na  rozmaite  her- 
by) Syhida  (gdzie  są  rożne  pochwały)  Epilap/iia^ 
Cracoif.   inoffic.  jMcU.Siebeneycher  i566  in  8vo. 

Jj[  aikuAKa,     Zbiór  ten  priy pisał  autor  Filipowi 
'adniewskiemu   Bisk.   Krak. 
8, )  Bibliados  feria  prima  de  coeli  et  terrae  creatione^ 
Crac.  ap  Mai,  fFierzhicia  i566  in  8vo. 

Jest   to    zapewne    część   owego   wielkiego 
d^iiela,  o  którem  pod  Nro  4  wspomnieliśmy, 

9. )    ELegiae   et  epigrammata   quaedam.   Craco^f,  in 

offic.  Mai.   Siebeneycher  iSGy  in\8co.  4  arkusze. 
10.  )  Censtocho{fa  elegis  celebr ata.  tamżo   4Ó68in8va» 

3   arku.sze, 
11.)  De  primo  Magn,  D.  Sianislai  HerburUin  Prae-y 

fecturam  Samborienaem,  ingre&su  Carmen  poftegi'^ 

ricum.  tam^e  1Ó68  in  8$*o^ 
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11. )  TTieoresis  aecunda  seu  parenŁes,  tamże  456g ihS. 
Wystawia   tu   autor  cnoty  ubogich  swych 
rodziców  dla  których  zawsze  naytkliwsz|  pa- 
łał miłości|. 

j3.  )  f^ita  SŁanislai  Coatuli  Poloni.  Crac^c.  Stan. 
Scharfenberg  excudebał  iSyo  in8vo.  Przedruko- 
wany ten  opis  wierszem  clegicznyra.  tamże  u  Ją- 
dr^eia  Petrykowskiego  i634  in  8vo  ( t;).      ^ 

l4)  Naenia  de  morte  Philippi  Padnievii  JEpiscopi 
Crarucf.  Ducis  Se^eriae*  Cracov.  in  offic.  Mat.  Sie-* 
beneycher    157^  in  8vo. 

Wszystkiej  Grzegorza  dzieła  bardzo  S|  dzi- 
siay  rzadkie. 

Kaspku  MALIŃSKI  lekarz  za  Stefana  Bato- 
yego  /yi|cy,  w  czasie  swego  pobytu  w  akade*- 
mii  Strazburgskiey)  wydal  poema  z  napisem: 

Jathrotheologonomicomachia  seu  carmen  quo  mtf- 
dicinae  exce.Uenłia  tefutatis  ąuibusdam  objecŁionibus 
ostenditur  per  Ccvtparunt  Maliniam.  Argeniorati  apud 
J^ernh.     Jobinum  iSyS  in  8vo. 

Prócz  tego ,  kształtnym  rymem  w^ylożonego 
poematy,  miał  Maliński  wydadź  M'iccey  poe- 
zyi,  iak  świadczy  Janocki  {in  Janocianis  TT, 
163)  ubole<i\'ai|C,  iż  słabość  niedozwalala  i]iu 
one  wymienić. 

Wacław  SZAMOTULSKI  {Shamotulinus) 
od  miasta  rodowego  w  Wielkopolszcze  Szamo- 
tuły (Samthier  po  niemiecku),  żył  za  Zygmun- 
ta I.  i  byt  sekretarzem  Hieronima  Chodkiewi- 


(  t)  w  kojTciele  S.  Floryana  w  Krakowie  na  nad^obkn  naszego  Grze- 
gorza przez  Marcina  RadymiiUkleico  w  8u  lat  po  icgo śmier- 
ci wystawionym  (a  u  Starowolbkiego  in  Monumenłis  Sarmała-- 
rwn  n,  ^5i  wypisanym),  wyrażono  iest  ie  Grzegorz  Sambor^ 
czy k  był  naiiczycielam  Słojusłowa  Kostki  w  poczet  swictyclA 
policzonego;  lecz  słusznie  się  dziwi  Januckl  {in  Janocianis  I| 
99),  i/  Grzegorz  w  tym  opisie  naymnicyszpy  o  tern  ui«  csyuł 
>7ziaiauki.    OhiiCZ.Sóttyk.  o  akacl.  Krak.  k.  3%tt* 
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cza  hetmana  W.  Lit.  —  Wiersze  iego   przcr 
Janockiego  (in  Janocianis  I,  247)  wyliczone  s§: 

i.)  Poema  graŁulatorium  in  nnptus ^  Joanni/s  Hun- 

gariaeregis  et  Jaabellae  Sigismundi  regis  Polonia^ 

JlUae/iCrącou.  in  officina  Ungleriana  iSSg  in  4io. 

X  )   In  naticitate  Joannis  Sigiamundi^fiiii    Joannia 

regis  eł  habelLae  regmae  Hungariae  poema  gror- 

tiUatorium,  Cracou.  apud  Hiero.  Fielor  454o.  in4to. 

.    3. )  /n    nupiiis    Sigiąwundi  jiugusti  eł    ĘlisaheŁhae 

Ferdinandi  Regis  Rom.  Hung.  Bohem.  fiUae  po- 

ema  graŁulatorium.    Craco{f.  apud  viduam    Flor. 

Ungleri  i  543  in  4to 

'  ^0  J^\  funere  Elisabethae  Sigismundi  II  Augusti 
regis  Polon,  conjugis  Carmen  lugubre  elegis  con^ 
scriptum,  ibid   4045  in  kto. 

Jbrzy  tyczyński  (Ticzinensis)  z  woie- 
wództwa  Ruskiego  ,  uczeń  Pawia  Krośnianina 
za  Zygmunta  I,  byt  nauczycielem  rymotwor- 
stwa  w  akademii  Krakowskiey,  Janocki  j^m 
Janocianis  I  y  272)  następui^ce  wylicza  dzieła 
iego  poetyczne : 

1. )  Jid  D.  NicolauTn  Lutomirsii  regiorum  vectiga- 
Imm  exactorem^  elegiacon  in  Dii^um  Nicolaum 
praesulem  inclitissimum,  Cracoc^.  apud  Hier.  yie- 
.  torem.  ib3'%  in  4to. 

». )  F^ita  Dicae  Barbarae-in  gratiam  Stanislai 
Kmitae  Castelani  LeopoL    Craco^iae  i53j  i  Fi  4to. 

3.)  De  Dii^a  Salomeą  "ud  D.  Tliomani ' RosnowsH 
Canon.  Craco{/.  et  officialem  Gst^er.  Cracov.  apud 
Hifir.  Vietor.  iSSj  iri  ^tc, 

4. )  De  inclytissima  Poloniae  Urb0  Cfocopia  carm^en 
elegiacum.  ibid.  <  J38  in  kto, 

5.)  In  Nuptias  junioris  Poloniae  regis  Sigismundi yf u— 
ąusti  et  Elisabethae  Carmen  elegiapum,  ibid.  i543 
m  4to. 

6.)  j4d  Ser  en.  Sigismundum  AugustumiĄtriiĄsąue  Pb^ 
loniae  regein  in  funere  di\d  parentis  Sigismundi 
magni^oatmen  elrgiącąm.  ibid.  ^545  in  kto. 
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Stanisław  AYCHLER(CTlandinus,  a  wrę- 
J^opiśmie  X.  Tuszyńskiego  Zoł|dkiem  nazwa- 
ny )  rodem  z  Krakowa ,  żyl  za  Zygmunta  I. 
iSwiedziwszy  z  Janem  Bonerem  kasztelanicem 
Bieskim  obce  kraie  a  zwłaszcza  Francy^  i  Wło- 
chy, i  za  powrotem  do  oyczyzny  okazawszy 
rzadka  biegłość  w  prawie,  został  mianowany 
adwokatem  naywyższego  s§dti  Magdeburgskie- 
go  -w  Krakowie.  Dzieła  iego  podług  Janockie- 
^o  {in  JanocianisJy  lĄ,)  drukiem  ogłoszone  sg: 

/.)  EpiŁhalamium  laab^Uale  Sfgismundl  filiae  ad 
Serenisńmum  Maritum  Joannem  Ungartae  regem 
jproficiacentis  addilia  binis  elegiU  ad  eandem 
Jsabellam^  praemissoqtie  epigrainmaie  ad  Samu^ 
elem  Macieiowski.  Cracov,  ex  oJficL  IJier,  J^ietor,^ 
453g  in  4to,  ^ 

2.)  Kilka  epigrammatów  drukowanych  przy 
Dantyszka     wierszach ,     tudzież     wiersze     na 
śmierć  Hieronima  Łaskiego  woiewody  Sieradz- 
kiego, drukowane  w  dziele  pod  tytułem  /^ano- 
niae  luctus  wraz  z  rymami  wielu  innych  poetów 
na  śmierć  znakomitych  mężów. 
3. )  Pomponii  LaeŁi  de   Romanorum  magisłralibwt^ 
Sacerdotiisy  Jurisperilis  et    legibus.   Cracoc\  apud 
yid.    Flor.    Ungleri  i55^)t  in  4lo. 

Przy  wydaniu  dzieła  tego,  załączył  Aychler 
wiele  uczonych  przypisków. 

MARSZEWSKI  Sebąsi^an  wychówaniec 
Piotra  Gamrata  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego, 
autorem  iest  nastcpui§cych  przez  Janockiego 
(//I  Janocianis  I,   183).  opisanych  rymów: 

y. )  Epithalamiuin  in  nuj)tas  Joannis  rcgis  Uunga-^ 
riae  et  IscJbellae  Sigismundi  I  regis  PoL  filiae.  Cra" 
cav.  apud,  Hier,   f^ieŁorem  ^ohg  in  4i.o, 

2.)  De  ludis  equesfribu6  ąiios  exliibtvf^t'unt  JF/łŁńgnri 
in  nupŁiis  IsabeUae  —  carmen  fuwamelris  con-^ 
scriptułn,  jinnexi  sunt  elegi  de  equuleo  Sigismundi 
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Secundi  regis  JPoL   ursos  in  fugam  perlenie,  ibid- 

4Ó3g  in  4io, 
3.)  Carmen  elegiacum  in   obiŁum  Joannie  /.    regU 

Hungariae.  ibid.  i54o  in  4lo. 
4.  )   Ad  equite$    Polonom   de  bello  Turcie  inferenda 

carmen  paracłeticum,  ihid,  iS43  in  4to, 
S  )  Epitaphium  PeŁro  Gamrata  S,  Gneenensis  M^^ 

iropolilanae  ecclesiae  Archiepiscopo  etc.  die  2j  Aug, 

anno  1 545  erepto- elegia  conacriplumAhii.  in  4io, 

EufiTATYusz  RNOBELSDOKF  (niekiedy 
zwyczaiem  owego  wieku  nazywany  Alliopa* 
gus  iako  po  łacinie  przełożonem  imieniem) 
urodził  sif  z  familii  szlachecki^y  w  woiewódz* 
twie  Pruskiem  1519  roku.  Przepędził  lat  lul- 
ka na  naukach  w  Lowaninm  1  Paryżu,  za  po- 
wrotem do  oyczyzny  został  za  wsparciem 
Dantyszka  kanonikiem  Warmińskim.  Lecz  pó- 
źniey  beneficyum  w  Wrocławiu  przyi|wszy, 
tamże  życia  dokonał  1571  roku.  Naypierwsze 
iego  wiersze  któremi  się  przed  publicznością 
okazał,  było  powitanie  Dantyszka  obeymui§cc- 
go  katedrę  Warmińska,  które  Biskup  mile 
przyi|ł,  a  nawet  na  nie  rymem  w  i3odobnych- 
ze  miarach  pisanym  odpowiedział  (Obaczwy- 
i^y  k.  609.  Nro  1 ).  Inne  poezye  Rnobelsdor- 
fa  przez  Janockiego  {in  Janocianią  I,  147)  wy- 
liczone, sc: 

#.]  f^o^fonii  d^scriplio  elegiaco  car  minę — adD,Joan^ 
Dantiscum  elc,  L6vanii  apud  Bartholfn.  Grai^ium 
i54q  in  8vo. 

a. )  Epicediunt  Joannie  Danliscif  Gedani  apud  Frttn-' 
cisf  Rhodum.  i548  iu  8vo, 

3.)  Lutetiae  Parisiorum  descriptio  ad  Tidemanum 
Gisium  epiacopum  Culrnensem.  T^utetiae  apud 
ChriH.  fVechelium  i544  in  8vo.  Przedrukowane 
z  pismem  pod  tytułem;  fjuŁetia  Rudolphi  BoŁerei 
ibid.  in  łypogr.Petri  Chevalier  1691  in8vo. 
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4- )  Sigismundi  I  Póloniae  regi$  Epicaedion,  Crcuw^. 
in  offic»  Hier.  J^ieŁor.  i54S  in  4to.  3  ai*Lusze. 

Wiersz  ten  który  mamy  przed  sobę  z  bibl. 
lic.  Warsz.  pełen  tkliwych  wynurzeń  i  slod- 
kiey  melancholii,  nader  pięknym  charakterem 
iest  drukowany. 

5.)  Eccleaict  catholicaafflicła  Sigismundo IL  Augusto 
regi  Pol.     Wiersz  ten  drukowany  razem  z  Kro- 
mera listem,  klórcgo  napis:  j4d  regenta  proceres 
eąuiiesgue  Polonos   in  comićiis  f^arsar*  congregor' 
tos..  1557  in  4lo. 
6.)Epicaedium  Ferdinandi  /.  Rotnanorum  imperaloris. 
.  7.)   De  bello  Tarcico  carmen  elegiacum.  — 

Sotmom  GORYCKI  {Goritius)  rodem  z  Pil- 
zna  miasta  nad  Wisłoka  lezącego  y  iyt  za  Zy- 
gmunta Augusta  i  wydal  nastcpui|C6  rymy  przez 

Janockiego  { in  Janocianis  ly  gi)  wyliczone: 

1.)  Cuerimonia    eoclesiaCy   Christi  sponaae  adJ^a^ 

lentinum  Herburtum  JEpiscop.  Premial,  ifersuele^^ 

giaco,  Cracoif.  apud  Mat.  Siebeneicher  1 56 j  ia  8. 

a. )  De  diva  Anna  Matre  Virgiin%  Mariae  ad  yigi^ 

lantium  Gregorium  Samboritanum  carmen  pane^ 

fmcum.  ibid,  i568  in  8vo. 
ELegiae  duae.  Altera  illustriumkeroum  Camene^ 
ciorum  gęsta  contineiy  aUera  in  laudem,  CkrisŁoph. 
Glopa  S.  R.  M.  Secretarii.  Adjunctia  ąuibusdarn 
j^igram.  ber  r.  i  m.  in  8vo. 
4  )  Etegiae  ad  Gregorium  Samboritanum.  Drukowa- 
ne by fy  wra»  z  wierszami  CJrzegorza  Samborczyka. 

KRyszTOJFOR  KOBYLIŃSKI  rodem  z  Sie- 
radzkiego ,  w  wielkiey  byt  zażyłości  z  Jędrze- 
lem  Trzeciewskim ,  za  Zygmunta  Augusta. 
jVasŁępui§ce  przytacza  Tanocki  {^in  Janocianis  I^ 
150)  dzieło  iego: 

Cristophori  Kobilienshi  eąuit.  Polon.  variorum  epi- 
Ęrammatum  libellua.*^  Przy  tern  znayduie  się  taKŻ9 
lego  pióra.  Metamorphoseos  puellae  et  parculi  liber 
unua.  Craco^.  Lazarua  Andreae  excudebat.'^  i558 
in  8vo. 
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logii  doktorem  9  matematyKiem ,  poetę  uwień- 
czonym, i  iednym  z  naywybornieyszych 
mówców  9  koleyno  tychże  naok  katedry  z  sła- 
wę imienia  swego  zaymowai.  Umarł  zaś  1630 
maięc  65  lat  (u).     Pisma  Szeeńa  sę: 

1.)  Trzy  sielanki  czyli  eklogi  z  następuif- 
ccmi  napisami: 

a. )  Adonis  ecloga  graiulatoria  ad  Georghim  Radi^ 

i>iUim  Episoop.   f^^iUien,  Ducem  Olicen,  Cracotf  in 

officina  Ltazati    i58i  in  4 to. 
b.)  DaphnisawedefunereSteplianilregisPol  ad  Alb* 

Baranoi^ium    EpUcop.    PremisL  Craco^?,  łypis  An^ 

dreae  Pp.łricovii    i588    in    4 to. 

c* )  Palaemon  aice  Promnicum  Crasinianum  in  tu^ 
midtu  bellico  conseruatum  ad  StanuL  Crojtinium 
Archid,  Craeop.  ibid.  iSSg  in  4to. 

Jan  Bogumił  Bbem  (Boehmiu^),  historyor- 
graf  Saski,  wydał  te  trzy  poemata  pod  ty  tu- 
łem : 

Poetarum  Polonomm  Car  mina  Pasłoralia  ex  BibU-- 
otheca  ZaUi^oiana  iterum  edita.  Altenbuigi  ap  G,  R 
Richterum  1779  in  8vo.  80  stron. 

Znayduię  się  zaś  w  tym  zbior/e  ieszczena* 
stępuięce  pasterki,  z  dołączeniem  krotkiey 
wiadomości    o  autorach ,  iako  to: 

f^igilantii  Gregorii  Alexi8. ^  Joannis  Rahpic 
Alco  sive  inobiŁum  principis  Alb.  Radzwil  primum 
edita:  PiLnae  ex  offic.Acad.S.  /.  iSgS.  in  4to. —  Phi^ 
letaeri  Jaslisy  swe  de  morte  Nicolai  Jaslo^icii prae^ 
Jecti  Sniaten,  primum  edita  Cracov»  ex  officina  Jac,  Sie* 
beneycher  iSoS  in  4 to.  —  Laur.  Smiscocitii  Lilia 
śi^e  ecloga  in  qua  Dapfmis  obilum  Lillae  suae  de* 
plorat ;  primum  edita  Antc^erpiae  ex  offic,  Plarttiniana 
i63q  in  ovo. 


(u)  O  2yciu  i  pisituich  Szeena  obacz  ^tIrOWOŁski  Htcat.  N.  LXXXTnŁ 
BcBM  w  dziele  Poetarum  Polonorum  Carmina  Pa^ioralia.  A  u»> 
^dewflzjitlLo  Sottykowłcz  q  ak»d.  Krak^  k«,  298'  576  insstf- 
puyck. 

Re- 
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2, )  Reuerendissimi  piri  jfndreae  Gerini  EpUcopi 
yrcdisL  Keipotomia  sic^e  Mysłicum  Connuhium. 
Cracocf.  ap.    Lazarum  i585. 

3. )  De  pace  Sarmaticś  Odaeduae.  Cracop.  apud  La^ 
zarum  1689.  , 

4. )  Drobnieysze  wiersze  z  powodu  wyda- 
nych na  widok  publiczny  pism  Sokołowskie- 
go ^  i  z  niemi  razem  drukowane  iak  świadczy 
Soltykowicz  w  prżytocźonem  mieyscu,  tudzież 
o  wyżey  wymienionych  pod  Nro  2  i  Jj  ^  które 
się  w  bibliotece  RrakowśRiey  źnaydui|. 

Starów olski  w  swey  centuryi,  o  rymach 
dotąd  wyliczonych  wcale  nie  wspominai|c^ 
wymienia  tylho  nasŁępui|ce  Szeena  dzieła  dru- 
kiem ogłoszone  9  ńie  dodai§c  podług  swego 
zwyczaiu  ani  rokii,  iani  mieysca  wydania  ^  ^ 

Orationea  in  picŁoriam  eł  obitum  poatea  Mdgni  Za* 
moscii^^Jn  ingressum  in  lirbern  Georgii  RadipUii^  Ber-' 
nardi  Maci^iopiiy  Pełri  lyUcii  Epi/tcoporum  Cracop.  — 
JPanegyris  Ćaroh  AuMrio  et  Ditriclisłani  Episcopo  Olo^ 
mucen.  —  Fidus  comes  Tencinio  et  carmen  in  ńupti^ 
us  ejuademi-^  Octonarii  in  obitum  Socolupii  prdeceptóriś 
9ui. 

Kochanowski  Tan  obacż  k.  276. 

Jan  RAKWIC  Litwiii ,  W  roku  1592  1  1593 
przyktadai^c  się. do  nauk/  w  akademii  Wileń- 
skiey^  doznawał  względów  Xiia  Alberta  Ra- 
dzi wiła^  którego  zawćzesnj  śinierć  opiewał  wna- 
3tępuiicych  rymach: 

1.)  Alco  swe  in  obitum  Principia  Alberti  Radzicil 
Ecloga.  f^ilnde  in  ojfic.  Acad.  Soc.  Jesui  i5g3  in 
4to.  Wtymze  rokti  ptzedrukót^ana  w  piśmie  pod 
tytulemj  Threnodid,  któte  nil  pogrzeb  Radźiwila 
w  imieniu  oaley  akademii  wyszfo.  —  Przedru- 
kowana w  zbiorze  Beema  lyyg  toku^itk  się  w^o- 
innialo  wyzey  k.  624; 
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Nadto  wydal  podług  świadectwa  Janockie- 
go  ( in  Janocianis  ly  222 ) : 
2.)    Ode  dicolm  disirophM  ^  uel  pogrzeb  tegoż  Rado- 
wila,  drukowana  w  trenodyi  wyiey  wsporaaioney. 

3.)  Elecia  in  exsecpuis  annwersariis  D.  jtlberti  Ra* 
dzwiL  Filnae  in  officina  jicad.  Soc  Jem  iSgi 
in  4  to. 

Szymon  SZTMONOWICZ  Bbndohbki  dla 
swych  poezyi  łacińskich  Pindarem  nazywany. 
ObacK  wyiey  k.  4!58- 

Tomasz  TRETER  Kanonik  Warmiński,  pi- 
gał  wielę  wierszy  łacińskich,  które  wymienio- 
ne obacz  w  Rozdzielę  między  historykami. 

KMICIC  MiKOŁAY  herbu  Radzie,  rodem  z  oKo- 
lic  Witebska,  w  młodym  bardzo  wieku  wszedł 
do  zakonu  Jezuitów  za  Zygmunta  III*  gdzie 
kończ§c  nauki  umarł  młodo  w  Wilnie  1622  ro« 
ku  (d)*  Jednakże  uświetnił  swe  imię  rymami 
iacińskiemi,  kuSre  mimo  swey  wyniosłości 
i  zalet  za  mało  8|  znane. 

1.)  Diihyrambus  ad  MaJt.  Sarhie{fiunu 
Poema  to   prawdziwie  pindarycznym   du- 
chem  tchnące  ,  znayduie  się  drukowane  przy 
dziełach  Sarbiewskiego  in  Epicitharismaie. 

:!•)  Josaphatidos  8ive  de  necejosaphat  Kuncewicz, 
jirchiepiscoui  Pólocensis  Ritus  graeci  ^  pro  Uhio^ 
ne  et  Ś.  Seae  AposioUca  Romana  P^itebsci  a  Schis^ 
maźicia  caesi  Libritren^  ilłuslrissimo  D>  jinianio 
Sonda  -  Crucio  ad  Sifiriamundum  UL  Pol.  r^g-em 
Nuncio  Jpoatolico  Jf.  F.  Josaphat  ISyiKlO^ 
WlCZ  ondinia  D.  BaailH  magm  dedicati  (  ^^- 
nae )  i62t8  in  8yo  95  atron. 


(d)  NiBsiscKi  Herb. II,  536.  SikBiBYn  operaposłhama  (cura  I^ane. 
BoHOMoLWc  )  FarMP*  łypit  Soc*  Jesu  1769.  in  Sto  w  pnediBO- 


\ 
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Nazwisko  Isakowicza  i  zakonu  Bazyliań- 
akiegp  iest  zmyśleniem  tylko  i  ukryciem  prawe* 
go  autora  Kmicica  (e)«  janocki  (i)  wspomina- 
iac  to  poema .  bohatyrskie  treści  duchowney^ 
nie  znayduie  dostatecznych  wyi'azów  na  wy* 
sławienie  cnego. 

3')  DithyrarnbtiB  Bmipanegyricita  Georgio 'tyszŁiewict 
Epi^copo  Samogitiae  cum  ad  -  Metlioninsea  infur' 
las  et  munua  Saffraganei  f^iln.  inauguraretur  ( g  ). 

ŚARBTEWSKT  Macibt  Kazimierz^  urodził 
się  w  Sarbiewie  dziedzinie  oyczystey  podPłoń* 
ekiem  w  Woiew.  Płockiem  roku  1595.  W  Puł- 
tuskich  Szkotach  na  naukach  będ^c^  okazywał 
iuż  skłonnośd  i  talent  do  poezyi.  W  roku  16 ig 
wstąpiwszy  do  zakonu  Jezuitów  i  kurs  nauk 
odbywszy,  zostU  w  Wileński^m  kolegium  Pro- 
f essorem  wymo  ^y,  zkcd  w  roku  1695  do  Rzy- 
mu się  udał ,  maicc  się  całkiem  teologii  poświę- 
cić; lecz  mimo  iarliwey  b ogoboy no  ści  które  był 
prseięty  nasz  Sarbiewski,  skłonność  do  poe« 
zyi  brała  nad  innemi  górę,  i  w  tey  niepospoli- 
tym swym  talentem  celui§c^  od  Papieża  llrbana 
VIII»  wieńcem  laurowym ,  a  przy  odiezdzie 
%  Rzymu,  naszyynikicm  złotym  zaszczycony. 
Za  powrotem  do  oyczyzny  uczył  w  zakonie  wy  • 
jnowy,  filozofii  i  teologii;  nakoniec  był  kazno* 
dzieif  Królewskim*     Godna  tu  wzmianki  oko- 


(e)  Jak  ^wiadcsy  ALioAHBft  in  bihliołhe. Scripłon  Soci^Jetu  p. 553 
NiEsiscKi  Herb.  i\,  556. 

(  f )  W  dziele  Nachrichten  von  der  Zalustischen  BibUołhęk.  I,   83. 

(f )  NiBstBCKt  tamce.   Ro8tow8Xi   Hiątor,  provinc,  Liihuan.   Soc. 
Jesu  p.  440. 

4<>* 
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licznośc,  iź  wczasie  uroczystości  w  Wilnie  (h), 
gdy  Sarbiewskiemu  dawano  kapelusz  doktor- 
stwa  teologii,  przytomny  tam  Król  Władysław 
IV.  chc§c  iakowym  nadz wy czaynym sposobem 
nadzwyczayny  talent  męża  uświetnić,  wła- 
sny pierścień  z  palca  zdj|wszy,  Sarbiewskiemu 
go  ofiarował;  dar  dai^cemu  iako  też  ódbiera- 
i§cemu  nie  mniey  przynosz|Cy  chluby.  Umarł 
nasz  rymotworca  w  Warszawie  mai§c  lat  44 
w  1640  roku,  nie  tylko  wkraiu  z  chwałf  na- 
zywany, lecz  i  u  postronnych  tak  bardzo  cenio- 
ny, iż  go  do  onych  rzadkich  geniuszów,  co 
z  starożyt^emi  o  palmę  pierwszeństwa  walczyć 
xnog§,  liczono;  i  z  tego  powodu  dot§d  ieszcze 
Horacyuszem  nowoc:^€snym  nazywała  (i).     Ubo- 


(h)  Fr.  BoHOMOŁBC  w  opisie  ijcia  Sirbieirtkiego »  na  czele  uua 
dziel  podrobowych  w  W«rfz.  lyGgiudyo.  wydanych  na  k.  Mli 
pii(2e,  iak  ^dyby  ten  zaszczyt  spotkał  Sarbiew^kiego  w  Wanz*- 
wif ,  co  tei  iuiii  powtórzyli.  Lecz  świadectwa  pisarz6w  dowo- 
dzą ii  to  się  działo  w  Wilnie.'  Obacz  PiASBCJU  Cfwniea  etUi* 
Cracop.  16^5  p.  687. -— R0STOW8U  H/ j/.  Liłuan,  propinc.  Sóe» 
Jesu,  k.  6og.  (czyli  racz<^y  sprostowawszy  mylne  oznaczenia 
stron    k.  539) 

(i)  Wielu  pisato  wiele  o  zaletach  Sarbiewskicj^o ,  lecz  w  ■z.czegolno- 
^i  godne  są  wspomaienia  zdania  męiów  światu  uczonemu  <^lu-* 
bnic  znanych,  iako  to  Adr.  Bałieta  w  dziele.*  Jugemmns  de* 
Savans  d  Amsterd.  1726  in  4to  w  tomie  IV,  k.  a^6.  Renat 
KafIM  w  pisinie  :  Reflexions  sur  telo^uencef  la  poetique,  l^hi- 
stoire  et  ta  philosophie.  h  AmsterdU  i6ii  in  8vo.k.  208.  Ten, 
z  nowszych  poetów  lirycznych  którzy  łacińskim  pisali  iczj— 
ki«m,  trzech  tylko  nazywa ,  a  i  między  teini  ieszcze ,  SarbicYT* 
skiemu  co  do  wyniosłości  daie  pierwszeństwo.  —  Olaus  Bortni^ 
caius  in  disiertatt.  academicis  de  poeŁis,  publicis  disputa^ 
thnibus  in  Hafniensi  Lyceo  asserłie  ab  anno  16 nS  ad  annttm 
i68i.  'Francof,  i683,  in  4ło  k.  162  —  Morbof  inPoUhutore  ii" 
tĄTor,  edit,  Łubec.  iy37  k.  1067.  ie  mnóstwo  lanych  gu^Izo- 
ziemców,  tern  bardzit^y  rodaków  pominę.  —  Aniot  DiTRYjri 
w  edycyi  dziel  naszego  Szymonowicza  w  Warsz.  1772  ia  4to 
nmittscił  na  czele  porównanie  rymotworstwa  Szymonowicza  i  Sar- 
biewskieffo,  i  wytykaiąc  te»o  nad^tośó  i  przesadę  w  przeno- 
śniach ,  daie  pierwszeństwo  i^zymono wieżowi. 

W  Ogólności  zaś  o  życiu  i  pismach  farbie wski ego   obszerne 
znayduią  lię  wiadomości  w  następuiąc^ch  pismach :  Starim  JLu^ 
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lewać  należy  iż  Sarbiewski  żadney  poezyi  nie 
wydał  i  nie  pisał  w  iczyku  oyczystymj  lecz 
gdyby  był  to  uczynił  ^  przy  swey  głębokiey 
zńaiomości  autorów  starożytnych  i  smaku  przez 
ich  dzieła  ukształconym  ^  tak  by  się  był  zape- 
wne wzorowym  okazał  w  lirycznosci,  iak  Szy- 
mouowicz  iaśnieie  wpoezyi  pasterskiey*  W  o- 
gólności  o  iednem  tylko  wiemy  Sarbiewskiego 
piśmie  które  w  iczykn  polskim  wy  dał  (k),  októ* 


MiBN3t.t  EpisG,  Ploe.  Opera  ppstkumahisłOTicO" politica,  jinł- 
iferp.  1 643 fol.  gdzie  się  wiele  znaydiiif  Sarblewskicj^o  tudzież 
Łubieóskiei^o  listów.  —  Ńibsibcki  Herby  IV,  5H.  X.  G-Lmnosbiit 
in  commentatione  de  Sarbietfii  Pita,  studiis  et  4*^riplis»  Drusdatt 
ap,  Hekelium  lySt  iu  4to  i7'ł  stroa.  Nader  pracowicie  po- 
zbierane są  tu  wiadomości  (zwłaszcza  co  do  rór.oyck  edycyi) 
lecz  nie  czystym  wytolone  stylem.  Naruszewicz  przy  wyda- 
niu pogrobow^eh  dziet  Sarbiewskiego  w  rokn  1767.  w  Wilnie 
in  4to.  Fr.  Bobomołkc  na  czele  tego^  pism  pogrobowych  w  War- 
szawie 1769  in  8yo  wydanych.  Rostowski  Idtfuiariicae  Soc. 
Jean  histor.  propine.  Pars  I.  yilnae  1768.  fol.  k.  6od  (rzeczy- 
X  wiście  p.  538 ).  Kkasicki  w  Zbiorze  wiadomości  potrzebnych 
•  11,  475  i  w  Tomie  U(  dzieł  swoich  na  k.  337.  Nikoniee  w  dzie- 
le Selecta  ex  autoribus  latinis  in  usum  ierłtae  €t  quarła3 
classU*  Varsav»  iBia  k.  338* 

(k)  Śmiesznie  nader  napisał  LANGBEtir  in  Cómmentat^  de  Sarbiepio 
o.  CK  2e  przeszkouii  dla  Sarbiewskicco  wnkoilcz  niii  Lecbiady, 
było  liczenie  iią  polskiego  ięzyka,  który  od  Litewskiego  bar- 
dzo %ią  ró2ni.  Sądził  poczciwy  Lanobbiu  ie  Sarbiewskiego 
iczykiem  oyezystym  był  i^zyk  litewski;  którym  iak  nam  dobrze 
wia  lomo ,  tylko  wieśniacy  w  niektórych  mówią  okolicach*  A  co 
większa,  Sarbiewski  nie  urodził  się  w  Litwie,  lubo  na  własnych 
dziełach  po  śmierci  za  granicą  wydawanyeh  Litwinem  go  nazy- 
wano. (Obacz  iego  dzieła  pod  literą  S.).  Popiera  Lanobein  swe 
zdanie  na  własnych  Sarbiewskiciro  wyrazach  w  lucie  do  JLubicń- 
skicgo  (p.  464),  gdzie  pisze:  Aliae  sunt  caujtae  quae  mi/ii  ca-^ 
lamum  manu  excusserunt,  Pojmlaris  ielius  linguae  studium 
ipopularis  istud  łinffuae  studium,  w  wydaniu  Warszaw,  pod 
literą  Z  opisanem  ,  K*  90  )  in  quo  nunc  necessario  pefsor,  la^ 
tinos  apud  me  fontesadeorarejacit  (etrefecit  w  edvcyi  War- 
szawski iy)  ut  etc.  Słowa  te  lingua  popularis-,  iak  cała  treść  li- 
stu okazuie,  oznaczaią  ięzyk  polski  lecz  tylko  co  do  Krassomow' 
skiego  w  nim  doskonalenia  si*^,  ic  był  kaznodzieią  Królewskim. 
Lubo  często  miewał  zapewne  kazania  w  icz)  ku  łacińskim ,  ale 
g.ly  w  liscip  swoim  wspoiutoa  2e  niekiedy  oa  tydzień  pięć  razy 
każe,  nie  podobna  mys'Uć  2eby   to  zawsze  by  di  miało  w  iczykii 
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rem  niiey  będzie  mowa.  Teraz  zaś  przystąpiemy 
do  dziel  iego  rymotworczych;  mamy  zaś  od  czjji 
pieśni  Księgi  cztery^  ^^^Cf  ¥  Epodów  i  mnóstwo 
drobnieyszych  wierszy  pod  tytułem  epigrama- 
tów wydanych.  Po  kilkaKroc  dzieła  te  za  życia 
ieszcze  autora  z  druhu  wydane,  zawsze  si\ 
pomnażały^  iednakie  w  sto  lat  przeszło  po  śmier- 
ci autora^  wyszły  i  pieśni  iego  wcale  niedroKo- 
wane  i  ułomeh  Lechiady  poematu  bohatyrskie- 
go  w  12  pieśniach.  *^  Rożne  wydania  poezyi 
tych^  wyliczemy  podług  Langbeyna  zusup^- 
nieniem : 

a.)  Mai.  Casimiri  SarbietfU  l^icorum  lib,  III.  Cb* 
lon.  j^grip.  i6a5.  lamo  196  stron* 

b.)  Lyricerum  libr'  UL  J^igrummaium  liber  L 
I^ihiae  formie  Acad.  S.  J.  ibaS  laino,  ^47  stroA 
W  edycyi  tcy  przybyło  Epigrammatów  wide 
(Langfeein). 

cJ)  Lyncorwn  libri  tres,  editio  iertia  auctior^  E^i^ 
grammatum  liber  I.  Ant^erpiae  typia  J.  Curboari 
i63o  ismo  Qi5  stron. 

i.)  Lyricorum  libri  IV,  Epoflon  liber  unusy  aller-^ 
gue  epiprammatum.  AntcerpicLe  ex  officina  Planm 
tiniana  B.  Moreti  i63a  in  4to  336  stron. 

Poprawna  ta  i  pięKnie  drukowana  edycya 
(którey  exemplarz  znayduie  się  w  Bibliotece 
iLiceum  Warszaw.)  nay  wiccey  iest  poszukiwa- 
na od  ticzonych;  prócz  innych  pomnoień  8§ 
także  wiersze  czcicieli  Sarbiewsłuego  pod  ty- 


taciń»kira.  Bobomołbo  w  pnedJBiowie  do  dziel  Sarbiawtkie|« 
w  Warhft.  1769.  wydanych  na  k.  Xy  piize,  "\i  vrmxy  lingua 
popularis  oznaczała  iczyk  francnzki  iako  powazeonnle  uiywaaj 
u  dwora,  od  chwili  przybycia  Cecylii  Renaty.  L«cz  sdanie  to 
upada ,  poniowai  Renata  by  ta  z  domm  I<(teiiuecUe]i^o ,  «  na  ów 
czas  ięzyk  francnzki  ciie  byt  ieszcze  powszechnym  ięsykieai 
dworskim  Co  większa  list  tSarbiewskiego  pisany  Iest  w  K'wrie* 
tniu  i636  roku,  Renata  za»  pierwsza  Władysława  2ona|  saAit^ 
bioua  mu  by  ta  dopiervi  ^  roku  162^7. 
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tułem :  Ad  Sarhievii  lirycotum  libros   Epicithari'' 
sma  siye  erudiiórum  yirorum  ad  auctorem  poemata; 

iest  zaś  ich  15.  od  287  do  556  strony. 

e.)  Lyricorum  libri  //^.  Epodon  liber  L  aUeryie  epU  . 
gramTnaium.ibid.  i634  i6mo.  536  stroii. 
"Wydanie  to  zawiera  to  wszystko  co  poprzedzaiące 
i  niektóre  ieszcze  dodatki  (  L  a  ii  g  b  e  i  n. ) 

f.)  Iłem.  Romae  ap.  Herm,  Scheus.  i643  in  mmo 
390  st^on.  Przedrukowane^^  poprzedzaiącego  wy- 
dania (Langbcin) 

g.)  Ijyricorum  libri  UL  Epigrammatum,  liber  unus^ 
Dipione  ap.  Petn  PaUiol,i6i5  in  laino  3i5  stron. 
Piękny  druk  lecz  mniey  zawiera  niż  wydania  po* 
a         przedzaiące  (  LaDgbeinj. 

h.)  Lyricorum  libri  ly.  Epodon  liber  I.  alłergue  epi" 
fframmatum.  Anłiferpiae  exoffic.  Plantiniana  B* 
Móreii  i646  16.  aSb  stron.  Wierne  przedruko- 
wanie edycyi  pod  literą  e  wymienioncy  (Lang- 
bein^. 

i«)  Libicki  który  pieśni  Sarb^ewskiego  na  polski 
przełożył  ięzyk ,  wydal  ie  obok  z  tlomaczeniem, 
oraz  i  swym  przekładem  Horacyusza.  w  Krak. 
1647  *^  *^^' 

k.)  L^icorum  libri  IP'.  Epodon  liber  unus  alierque 
epigrammatum  cum  epicitharismaŁe''juxła  exem^ 
plar  Anipcrpiense.  Parisiis  ap,  Gaap.  Meturaa 
1647  lamo  339  stron.  Zawiera  to  wszystko  00 
^dycya  pod  literą  h  (Langbein). 

1.)  It  e  m.  Colon,  llbiorum  ap.  Jodoc,  Kalcopium 
i648j  i6.  4^3  stron.  Znpelnie  tak  iak  poprzedza* 
iąca^  z  opuszczeniem  iednak  listu  przypisnego 
Antwerpskiego  koUegium  do  Papieża  Urbana 
(Langbein.) 

m\  Iłem  1669  bez  wyrażenia  mieysca,  ale  podo- 
bno w  Wrocławiu  in  lamo  5a4  stron.  Co  do  dru- 
ku nieokazale  to  wydanie,  lecz  wszystko  (prócz 
listu  do  Urbana)  zawiera. 

n.)  Lyricorum  libri  tres.  Epigrammałum  liber  unu9, 
■  Caiissiiłypis  CoU,  S.  /.  1681  lamo  4o4  stroo. 
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Osobliwą  iakow|8  pomytk|  wydanie  to  wif^ 
c^yzawiera  niż  tytuł  obiecuie,  ponieważ  nie  trzy 
lecz  w  istocie  cztery  s|  Księgi  od,  księga  epo- 
dów,  epigrammatów  i  Epicitharisma,  słowem 
to  wszystko  co  w  zupełnych  dot|d  edycyach 
tylko  znaydowąło  się.  Piękne  to  wydanie 
z  sztych  o  wanym  (nie  bardzo  zgrabnie)  tytułem 
które  Langbein  do  rzadkich  liczy^  mamy  przed 
sob§. 

o.)   Lyricorum  libri  IV.  etc.  Cołoniae  sumtibus  God^ 
Meucheri  1682  in  lamo  424  stron. 
Na  pozór  piękne  wydanie,, lecz  wielu  błę- 
dami drukarskiemi  zeszpecone.  Dodany  zaś  iest 
reicstr  wyrazów  i  mieysc  podobnych  (Langb  ). 
p.)   Lyricorum     Ubri     IV.    etc   LoruUni    i684     in 

ismo  (1). 
r.)    fterrii    Cołoniae    sumptihus  Meucheri    1692     in 
iQmo  (ni). 

8.)  HoraiiuA  SarTTteUicus  6ive  Ił.  P.  ^  Mnr.  Cos.  5ar- 
bie^i^  Jjithuani  { n)  Soc.  Jesu  t/ieoUtgi  et  poetanun 
omnium  facile  principis  Lyricorum  libri  IV.  ^^^^^ 
don.  liber  JaUergue  epigrammafum,  Isecnon  Epi— 
citItarismxŁ  tti^e  Eruditorum  s^irorum  ad.  auctorem 
poemata.  Hajc  editione  nocfissima  ab  erroribusiy^ 
pOgraphicis  sum^ma  cura  emendati^  ąuibus  nunc  pri^ 
mum  in  commodum  studiosae  ju^entuŁis  accesse-^ 
runt  /.  poesis  Sarbiec^iann  posfhuma,  lyrica  aeąue 
ąc  epigramjnata.  II,  Selectarum  et  elegantiasima^. 


(1)  Th.  Gborgi'8  europaisches  Bucherlexikon  Tom  lY, 

(m)  Tamże. 

( n )  Lubo  Sarbiewski  rodem  bjł  z  Masowsza  lak  si^  powiedziała 
W}iejf  nazywali  ^o  lednak  ciidznzłemey  Litwinem  z  tego  po- 
wodu, 12  go  liczono  do  Jezuitów  którzy  w  Litwie  ido  zakonu 
wstąpili  i  w  i^yit  prowincyi  mieszkali.  Obacz  Alb.  Koia?owi- 
cza  Miacelłanea  rerum  ad  słatum  Bccleaiae  in  ilf-  Lithuaniae 
Duc.  perłinenłium.  Vilnae  |6&3  in  4to.  teiroi  Opuscula  de 
scf/ptorihus  soeiełałU,  —  Słan.  HosTowsxigGo  lAtnuantcarunŁ 
Soc.  Jesu  ffUtoriorum  provinciaUuin  par*  /•  Vilnae  i76diiifoL 


er* 

9. 
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rum  Odarum  ex  optimiB  auŁorihus  excerptarum 
libellusy  ąuae  cariis  lihria  ojiiehac  dispersim 
ediłae  nunc  in  eodem  congestae  sunl,  III,  NoŁae 
8Bu>  expliccUiones  {Hicum  plurimarum  poeticarum 
in  Ortas  fere  singulaa,  If^,  Index  rerum  copiosiu9 
ma  bydź  copiofiuft)  Cohniiie  jlgripp,  Sumłibus 
L  E.  Frommart  lyai  in  8vo  4q4  stron. 

Ze  wydanie  to  zawiera  witc^y  niż  edycye 
poprzedzai^ce,  okazuie  sam  tytuł;  lecz  i  co  do 
piękności  druku  i  co  do  poprawy  textu,  wiele 
iyc  eń  pozostaie^  Co  wt^y  edycyi  iest  dodanego 
wylicza  Lan^bein. 
t.)  Sarbiepii  S.  /,  hyrica^  Gedani  ifZj  in  latno  16 
arkuszy 

Lan^bein  przytacza  id^cza  Janockim  (in  Polo^ 
nia  literata  I,  j6)  który  świadczy  iż  Xi|że  Mi- 
chał Czartoryski  wydania  tego  iest  powodem. 

u.)  Sarbiepii  Odae  P'11  ąuae  in  libria  lyricorum  nori 
habentur.  f^ilnae  1747  in  lamo  a4  slron, 

*  "Wydawcę  był  JPr.  Kruszewski  Jezuita^ 
lecz  pomylił  się  nazwawszy  ie  wcale  niedruko* 
wanemi,  znayduię  się  bowiem  w  poprzedza- 
ięcey  cdycyi  Gdański^y,  która  mu  zapewne 
znan^nie  była  (Langbein). 

w.)  Sarbieuii  operą  poeticd  omnia  nimi  rum  Lyrico^ 
rum  libri  IV,  Epodon  lib,  I  atąue  Epigrammał. 
Wraiislav.  ap.  Meyer  lySS,  i6mo  (fc). 

X.)  Ma,  Cos.  Sarbiewsii  e  S,  J.  poemata  ex  i^etustis 
Manuscriptis  et  variis  codiciUis  olim  ab  autore 
dissimulato  nomine  editis  depromła  et  in  unum 
collecta,  Cuibus  accedit  oratio  ab  eodetn  habita 
in  translatione  corporis  D.  Casimiri.  Item  Epi- 
stolae  ad  Staniał.  Lubiensli  Episc,  Ploc.  Vihiae 
intypogr.  Soc\  Jeau  lySy  in  4lo  169  stron. 

Wiersze  zaymuic  136  stron,   resztę  zaś  do 
569  karty  zabiera  mowa  i  listy.  Adam  Naruszę^ 

I 

(  O )  Gsonoi^a  europdi^hes  Bkcherlex.  im  lien,  Supplemtntbande* 
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wicz  professor  na  ów  czas  poetyki  w  kolleginin 
Wileńskiem  wydawca  tego  zbioru  przypisane- 
go Jań.  Mikol.  Chodkiewiczowi^  doi^czyt 
na  przodzie  wyszczególnienie  pism  Sarbiew- 
8kiego  tak  rymotworczych  iak  prozaicznych^ 
podług  następstwa  czasu  iak  ie  autor  wy- 
gotował. Między  wierszami  rozmaitemi^  znay« 
duie  się  także  Syhiludia  dithyrambica  dum 
Yladislaus  IV.  venationibus  operam  daret.  Exem- 
plarz  który  mamy  przed  8ob|  z  Biblioteki  Li- 
ceum Warszawskiego^  na  przednim iest  druko- 
wany papierze  i  z  materyalney  oprawy  s^dz^c^ 
przez  wydawcę  zapewne  iakowey  znakomitey 
osobie  musiał  bydź  ofiarowany* 

y.)  Lyricorum  Ubri  IV.  liber  .Ęporfó/i,  Uber  quoguB 
Diibyramborum  y  pariorum  poemcUum  et  Uher 
epigram matum.  Parisiis  ap.  Barbou  1769  in 
lamo.  Piękna  cdycya  iak  z  tey  oficyny  za  zwy- 
czay. 

z.)  M.  C.  Sarbiewski  S.  J.  opera  posthuma ,  quibu» 
accesserunt  muUa  poemat d  pernacido  (  i.  e,  poloni-^ 
co)  carmine  reddita.  Varsa{^iae  typis  Soc,  Jeau 
1769  in  8vo  3i2  stron.  .   ' 

Wydawcę  tey  edycyi  iest  Franciszek  Boha^ 
malec  który  w  przedmowie  pisze,  że  Narusze- 
wicz wydawszy  z  rękopismów  Biblioteki  Wi- 
leńskiey  niektórśSarbiewskiegopoemata  w  1757 
roku  y  odkrył  późniey  w  innych  bibliotekach 
inne  Sarbiewskiego  pisma ,  w  tym  zbiorze  wy- 
dane ^  a  z  tych  niektóre  nie  pewno  j  lecz  tylko 
podług  podobieństwa  Sarbiewskiego  s|  dzie- 
łem. Pierwszy  raz  otrzymała  tu  publiczność 
ułomek  poematu  heroicznego  pod  tytułem  Zre- 
chias  z  księgi  XI.  z  kilkuset  wierszy  złocony. 
Kękopism  zaś  całe  dzieło  zawierai§cy  zagin§t 
gdzieś.  S|  tu  także  i  listy  Łubieńskiego  do  Sar- 
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biewdkiego  i  te^o  odpowiedzi  w  ogólB  gd  li- 
stów  a  prócz  tc/co  ieden  list  Dyoniz.  Petawiii* 
sza  do  Sarbiewskiego  pisany.  Przylęczone 
tłómaczenie  50  pieśni  Sarbiewshiego  wierszem 
polskim^  obok  wydrukowanego  oryginału ,  iest 
dziełem  kilku  wyrażony  eh  tam  tlómaczów^  iako 
to  Samuela  TWARDOWSKIEGO,  Piotra 
PUZYNY  Jezuity,  A  dama  NARUSZEWICZA, 
Anton.  v\  ISNTE WSKIEGO  Piiara,  Jana  AL- 
BERTR ANDEGO  na  ów  czas  Jezuity,  P.  B.  to 
iet  BOHOMOLCA,  Józefa  MINASOWI- 
CZA  i  Michała  PRZEZDZIECWEGO  Staro- 
sty Pińskiego  Podkanclerzyca  W.  X.  Lit. 

Cośmy  tedy  o  rozma  itych  wydaniach  rymów 
Sarbiewskiego powiedzieli,  okazuie  /enie  ma« 
my  ieszcze  zupełnego  wszystkich  iego  poęzyi 
zbioru.  Z  upragnieniem  zatem  wyglądamy  ogto« 
szoney  roku  1812  edycyi  P.  Marty  ni  -  Laguny 
która  w  Dreźnie  drukowana  bydź  miała. 

Wiemy ie  prócz  wymienionych  poezy i,  wie- 
le pisał  Sarbicwski  i  proz§  w  ięzyku  łacińskim, 
lecz  nie  wiemy  żeby  coś  innego  prócz  listów 
do  Łubieńskiego  i  kazania  które  miał  w  czasie 

Srzeniesienia  zwłok  $•  Kazimierza  1636  roku^ 
rukoM^anem  było.  Wymieniemy  iednak  te 
pisma  podług  spisu  przez  Naruszewicza,  iak  ie 
na  czele  dzieł  Sarbiewskiego  umieścił  (p). 

1.)  Oratio  qua  nomine  Cóllegii  f^ilneruis  ArUistitem 
f^ilnensem  jśbrahamum  Woyna  excepit  i63i.       ^ 

9»)  Honor  SS.  reUquiis€xhibiłu8y  io^aiio  hahita  yilr* 
nae  a.  i63i. 

3.)  Oratio  in  translatione  corporia  Dwi  Casimiri 
f^ilnae  a.  i636  (obacz  wyióypod  lit.  x,) 


(p)  RoSTOjTSjci  hisł.  proiH  Lii.  S.  /«  .k.  465.  toi  lamo  wieiiąie 
powtarza. 
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4. )  Orałio  ad  f^ladislaum  regent  cum  in  Academia 
f^ilnensi  insignibua  Doctoris    TJieologiae  ornare* 
tur  a.   i636. 
5. )  De  perfecta  poesi  libri  iP^. 
%.)  Concionurn  ad  regem  Pladislaum  Tomi  IP^. 
j,)  Opus  philoaophicum    de   continuo  physico  libru 

^IV\   comprehensum, 
8. )  De  Deo  uno  et  łrino  opusculum  theologicurru 
9.  )  De  angelis  opusculum   theologicunu 
\o.)  Dediis  gentium  libri  IK.  a.  1627.  Niesiecki  caf- 
ko.wity  tylul  dzieła  lego,  kture  w  rękopiśmie  c  glądal 
podaie  takowy  (r);  Dii  Gentium  seu   TheoU^gia 
phi  losophiaque  tam  natur alis  quam  ethica^politica 
Oeconomia^  /Astronomia  caeteraeąue  artes  et  scienti^ 
ae  sub  falndis  theologiae  ethicae  a  peteribus  occul^ 
tataCj  erułne  cero  opera  M.  Sarbiewski  1627.  i  do- 
daie   następuić^ce  wyrazy:  In  hoc operę  eruditissi-^ 
mo  cap,  20  ostendit ,  ex  antiquis  historicorum.  ar^ 
gumentis    petitisj  jabulas  Graecas   et  Aegyptias 
ortum  traxisse  a  Noe  et  ejus  posteris. 
i  k)  Epistolae  adproceres  et  amicosi 
Tych  cząisLka,  to  i  est  listy  pisane  do  Stan.  Łubień- 
skiego Biskupa  Pfoc.  drukowane  są  w  tegoż  dziefach 
pogrobowych  w  AnłtĄ^erpii  i643  fol,  iako  tez  w  wyda- 
niach poezyi  Sarbiewskiego ,  któreśmy  pod  literami  jc. 
s.  wymienili, 

W  polskim  if  zyku  iedno  nąm  tylko  Sarbie- 
wskiego pismo  znane  pod  tytułem: 

Laska  Marszałkowska  albo  kazanie  na  pogrzebie 
Jana  Stanisława  Sapiehy  W.  Marszałka  Litewskiego 
w  Wilnie  i635  in4to. 

Zie  było  drukowane  wnoszę  ztąd ,  ii  Niesie- 
cki  który  przy  rękopismach  formatu  nie  wyra- 
ża, tutay  go  umieścił,  lecz- zapewne  i  z  poprze- 
dzai^cych  pism  łacińskich  znaydui§  się  niektó- 
re w  druku,  lubo  przyłączony  rok,  może  tylko 
oznacza   rok  napisania, 


(rj  Herby  IV,  3g. 
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INES  WoYciBCH  Jezuita  autor  Lechiady 
o  którym  obacz  wyżey  k.  590. 

W  drngiey  połowie  siedmnastego  i  wpier- 
wszey  ośmnastego  wieku,  wielu  pisało  wpra- 
wdzie wiersze  łacińskie,  osobliwie  teź  panegi- 
ryki  i  inne  rymy  pochwalne,  które  po  wickszey 
części  i  wspomnienia  nawet  nie  sc  godne,  dla 
dziwacznego  stylu  nap^trzonego  mniemanemi 
kwiatami  i  niezrozumiała  gmatwanina*  Zamiast 
szukania  w  tego  rodzain  wierszach  zalet  poety- 
cznych, prędzey  tam  znaleźć  inożna  iakoweziar- 
ho  złota  do  badań  historycznych, zwłaszcza  co 
do  biografii  rożnych  męźów  przydatne.  Godna 
iest  iednak  chlubnego  wspomnienia  USTRZY- 
CRIEGO  Sóbiesciaś  o  którey  obaćz  Wyżey  k.  497. 

Niemniey  także  Ja  ii  a  SKORSKIEGO  Jezu- 

ity  (który  umarł  1754  roku)  poema  bohatyr- 

skie ,  wydane  pod  tytułem  i 

Lechus  carmen  heroicum ,  Regni  óurei  eł  liheri 
primordia  ęt  vetU8lcUem  forłunamąue  variam  decan^ 
tanslibria  XII.  Leopoli  typia  Soc,  Jesu  1^45  in.Sro 
333  stron. 

Widać  że  autor  dokładnie  znai  Wirgiliu- 
sza z  którego  mow|  iest  zpoufalony.  Co  do 
układu  całości,  możnaby  zarzucie  iź  autor  prze- 
ładował swe  dzieło  umieszczeniem  zbyt  wielu 
różnego  rodzaiu  zdarzeń*  Lecz  poniniymy 
ile  to  mamy  na  świecie  poematów  heroicz- 
nych za  dosikonałe  uznanych!  Jak  b§dź,  au- 
tor ż  tego  iuż  powodu  zasługuie  na  chwa- 
łę, iż  z  historyków  i  kronikarzy  kraiowych 
i  zagranicznych,  pozbierał  porożpraszane  o  sta- 
rożytnych przodkach  naszych  wiadomości  i  po- 
wieści, ktorp  wielu  ozdobami  rymotworczeini 
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upiękrzone  gładkim  wierszem  wyłożywszy, 
utworzył  zbiór  mitologiczney  historyi  pot 
gkićy,  nad  Kótrym  piętnaście  lat  (iak  sam  przy 
końcu  pieśni  dwunaśtey  pisze  )  pracował. 

Benedykt  KOTFICKI  przełożył  to  poema 
wierszem  polskim.  Lecz  przekład  wcale  nie- 
moie  iśdź   wporownanie  z  oryginałem.  Obacz 

wyzey  k.  481. 

Linde  w  rękopismie  następui}ce  wymienia 

Skórskiego  wiersze: 
a.)  Juraźua   fionor  Potociorum  (na    wesele  Xawen 
Potockiego)    Lubliru  lyaa  fol. 

3.)  Vox  doloris  publici  •  panęgyricm,  Crac.  1727 

4.)  jipex  aureus  ( na  wiasd  Mik.  Wyzyckiego ) 
poli  1731. 
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ROZDZIAŁ     PIERWSZY 
Krasomowatii^o. 


§•  !•   Mówcy  wzorowi  oryginalni. 

Długo  wahaliśmy  się  wsględem  układu  ni- 
nieyszego  oddziatu;  przychodziły  nam  bowiem 
raz  myśli  i  uwagi  względem  prawideł  krasso- 
mowskich,  tudzież  różnica  ktor|  niektórzy  sta- 
nowię między  wymow§  a  krassomowsŁwem 
(s),  inni  między  mownościf  a  wymowę  (t). 
Inne  raz|  stawił  nam  się  przed  oczyma  liczny 
orszak  mężów  którzy  iedynie  przez  dar  krasso* 
mowstwa^  w  narodzie  do  naypierwszych  wy- 
niesieni dostoyności^  lub  z  pism  swoich ,  u  cu- 
dzoziemców nawet  ^  naychlubnieysze  zyskali 
pochwały.  "W  tem  zdawało  nam  się  słyszyd 
echo  narzekań  na  brak  prawdziwych  mówców 
W  narodzie  naszym  y  którzyby  i  co  do  myśli^ 
i  co  do  wysłowienia,  i  co  do  zewnętrzney  tegoż 
wysłowienia  ozdcby  i  harmonii  mowy,  nieu- 
przedzonemu  zadosyc  czynili  znawcy.  Lecz 
nakoniec  położywszy  sobie  za  cel,  wymienienie 
tylko  tych  mężów,  którzy  w  pismach  swoich 

(#)  PiRAMowicsA    wymowa   wy^Uoia   Krakowskiego    1793   k.  a6 

i  naftępoe. 
(t )  StaDitław  Potocki  w  przypisach  do  pochwały  Szymanowskiego, 

gdy  mówi  o  Łachowsidin  Kaznodiiai  Króla  SuoisUwa  Augiu  u 

na  L  60. 
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logiczny  wykład  rzeczy,  trafny  dobór  myśli 
treściwych  z  kształtnym  on^chże    wy  łuszcze- 
niem w  czystey  mowie  polskiey  połęczyc  umie- 
li,  bardzo  szczupłym    poczet  ten  się    okaże. 
Wy ł|czeni  bowiem  z  niego  będę  ci,  którzy  lubo 
Polacy,  iiie  wiczyku  polskim  lecz  łacińskim  lub 
innym   iakowym  na   imię  prawdziwych  mó- 
wców zasłużyli;   iednakże  ich  pisma  iako  na- 
s:cych  rodaków,  w  innych  rozdziałach  pod  ma- 
teryamiw  których  pisali  iak  n.p.  między  pisa- 
rzami historycznemi,  politycznemi  i  t.  d.  umie- 
szczone zostanę.     Nie  znayd|  tu  także  mieysca. 
ći,  którzy  przez  osobiste  aary  mówcy,  iako  to 
przez  harmoniyny  głos  i  przyzwoit|  deklama- 
cyę,  lub  też  udatn§  i  uym)ii§c§,  postawę  ciała^ 
wiece y  niż  przez  rzeczywiste  zalety  rzeczy  od 
siebie  napisaney,  a  częstokroć  i  wcale  niedru* 
kowaney^  wielk|  zwtaszcza  u  współczesnych 
:&yskali  stawę.       S§dziemy    także   iż  przez   to 
ograniczenie  szeregu  ninieyszego,  na  samych 
tylko  pisarzów  wzorowych  ięzyka  polskiego^ 
na  ppzór  Wprawdzie  uy mierny*  sławy  narodo- 
wi, lecz  w  istocie    przyniesiemy  mu  korzyść. 
Wytknięcie    bowiem    takowe    zaleconych   ze 
wszech   względów    mówców,    ułatwi  mniey 
świadomemu  wybór  w  szukaniu  wzorów  co  do 
czystości  ięzyka,  iego  mocy,  słodyczy  i  harmd<i 
:faiynego  toku  (  u  )< 


(  u )  w  ocólno/ci  za/  wiadomo/ć  o  mówcach  poUkich  zasięginąć  mo^ 
ina  w  pi/mie  Starowołskiboo  de  elaris  oraioribu^  (ob.  wy* 
ź<fy  k.  5). —  W  przypiekach  ttómacza  HUtoryi  nauk  y/yzwo^ 
lonych  jp.  Karlankiua,  (Ob.  k.  5i).  Naywaioieysze  iednak  a  ta 
należąc*  piuno  iest  Stanisława  POTOCKIEGO  rozprawa 
ó  ifzyku  polskim,  i  druga  O  stylu,  obie  czytane  na  poiiedx«« 
tiiacb  Kroi.  To  warz.  przyiaciót^nauk ,  drukowane  za/  paiedyii^ 
tto,  a  z  czasem  iw  i-ocznikach  towarzystwa* 

Przy- 
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Przystępuiemy  zat^in  do   Mryliczenia   wzo- 
tOMrych  pisarzów  w  iczyku  polskim. 

GÓRNICKI  Łukasz  rodem  z  Krakowskiego 
otrzymawszy  pocz|tki  nauk  w  domu^  oddany 
był  w  roku  1538  do  akademii  Krakowskiey, 
gdzie  w  łacińskim  i  greckim  ięzyku  bardzo  po- 
stępit^  a  późniey  w  zagranicznych  akademiach 
doskonalił  się.  Za  powrotem  do  kraiu  znaydo- 
>^at  się  na  dworze  Samuela  Macieiowskiego 
Biskupa  Kraków,  na  ów  czas  kanclerza  a  po 
iego śmierci  przy  boku  Zebrzydowskiego,  da- 
l^y  PrzerembskiegO  podkanclerza,  nakoniec 
przy  Pa  dnie  wskim  kanclerzu,  od  którego  za- 
lecony  Królowi  Zygmuntowi  Augustowi,  na 
dworze  tego  Monarchy  do  korrespondencyi 
Waznieyszych  używany  aź  do  iego  śmierci  zo- 
stawał. Odtęd  to  iesŁ  od  1572  roku,  niewiado- 
my iest  dalszy  ci|g  życia  Górnickiego;  zdaie 
się  iednak  iż  w  spokoyney  swobodzie  przez 
Krója  Zygmunta  mu  zrz|dzoney,  nadaniem  Sta- 
rostwa Tykocinskiego  i  Wasitkowśkiego^  re- 
sztę dni  swoich  na  łonie  familii  swey  przepę- 
dził Wsrzód  zatrudnień  naukowych  (w). 
Rok  śmierci  iego  iest  niewiadomy,  ale  to  pe- 
wna że  w  roku  1591  żył  ieszcze,  ponieważ  w  tym 
foka  widzę  datowana  dedykacy^  dzieła  o  dobro- 
dzieystwach  do  Zygmunta  III^ 

W  oyczystey  tylko  mowie  zńai orne  s^  iiam 
pisma  Górnickiego^  a  iak  mu  krassomowstwo 


(w)  o  iyciu  i  pismach  Górnickiego obacz  STJiRoiroL.Hśeai.^,XX, 

NiBsiscKi  Herb.  II,  266  (a  ztąd  w  Krasickiego  zbiorse  wiador 

tno^ci).  —  Fryzb  na  przodzie  niemieckiego  tlómaczenia  Gór- 

nickiego  dzieła  rozmowy  o  eltkcyi^  i  t.  d.  w  Wrac{4WiUtlKor^ 

na  1763  in  8to< 

> 
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za  iycia  dt-ogę  do  znaczenia  i  urzędów  toro^'^a« 
ło,  tak  wnaypóźnieysze  wieki  stawę  mu  zabez- 
piecza. 

X,)  Uzieie  w  koronie  polskiey  z  przytoczeniem  nie- 
których postroimycn  rzeczy  od  i538  aż  do  roku 
1672  pr^pz  JMP  Łukasza^  Górnickiego  Tykocin, 
i  Wą.siIkowskif>co  5laru.sl,j  opisane,  a  teraz  nowo 
wydane  przez  Łukasza  Górnickiego  Kanonika  Wi- 
Icńsk.  Warminsk.  J,  K.  VI.  Sekretar/.a.  w  Krako* 
wic  u  Andrzeia  i'iotrkowciyka  1667  4lo  19^  slroru 

Pierwsze  to  wydanie  nader  rzadkie^  znay- 
duie  się  wbibliotece  Liceum  Warsz.  Przedru- 
koM^ane  było  w  W  ąrszawie  pod  dozorem  Józe« 
fa  Załuskiego  z  rękopisma^  gdyż  wydawca  dru- 
kowanego exemplarza  dostać  nie  m^gł.  w  Wał-- 
saŁawie  1750  in  4to«  Potrzeci  raz  w  Warszawie 
i754in  44;o  z  dodatkiem  dziełka  Russeta,  prz.e- 
łożonego  z  francuzkiego  na  polskie  przez 
Prane.  BIELIŃSKIEGO  Marszalka  W.  IL 
osprawach  iakie  mai|  Polacy  z  dworami  cudb^o« 
ziemskiemi  ( Ińttrets  des  Etats  de  r Europę. )  Na- 
koniec  po  czwarty  raz  w  zbiorze  pisarzów  pol- 
skich przez  Tad.  Mostowskiego  1804  In  8vo. 

a. )  Droga  do  zupelney  wolności  Łukasza  Górnic- 
kiego po  śmierci  przez  syna  iego  X.  Łukasza 
Górnickiego  dziekana  Warmińskiego  i,  f.  d.  do 
druku  podana,  w  Elblągu  w  drukarni  Achaccgo 
KorcUe  i65o  in  4to  8  wkuazy  [Jest  w  biblolecc 
Liceum  ff^arsi). 

3. )  Rozmowa  Polaka  z  Włochem  o  elekcyi,  o  wol- 
no!^ci,  o  prawie^  o  obyczaiach  polskich  pod  czas 
elekcyi  Zygmunta  IIL  czyniona,  w  Krakowie  (1616) 
in  4 to  [k). 

{%]  FaYZE  w  przyiocioiitfm  dilelo,  wymlenit  trprtwdiie.  rok  1587 
Uku  1-ok  tego  wydania,  lecz  to  bydi  nie  inoze«  W  (inigiej  bo- 
Aćicm  cdycyi  pii»zą  wydawcy  w  dcdykacyi ,  ii  dzlc^to  to  dla 
smiatycii  uwag  o  rządzie  poUluJn,  niednikowane  leialo /o/ «< /o^ 
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Ji^DREKY  SZUSKI  wydaięc  to  dzieło^  nazwał 
się  iego  autorem*  Lecs  powtórne  wydanie 
s  przywróceniem  imienia  Łuka$za  Górnićhie** 
go  iaho  prawego  autora;  w^yszlo  za  staraniem 
synów  iego  Łukasza  i  Jana  Górnickich  w  Rraho- 
Wie  1616  in  4.to. 

Potrzeci  raz  toż  dzieło  pr^edrakowane  pod 
tymże  tytutem,  z  dodatkiem  iż  wydanie  ta 
w  stylu  staropolskim  nieco  poprawione  przez 
J.  Ż.  R.  K.  ( t.  i.  Jó z  ef a  ZAŁUSRłEGO  Refe- 
rendarzakoron.)  w  Warszawie  u  Piiaiów  (1750) 
in  4to  22  arkusze.  Lecz  lepicy  by  był  podp- 
bno  wydawca  zrobij,  gdyby  był  text  bez  ża- 
dnych odmian  wydrukował,  a  swe  mniemane 
poprawy,  raczey  w  nawiasie  lub  przypi-* 
sk|Lch  z'dł§tłyt-  Ponieważ  tę  tylko  edycyę  ma? 
ircj  teraz  przed  sob|,  a  innych  dostać  nie  mo<^ 
że  my,  nie  iesteśmy  przeto' w  stanie  os§dzenią 
iak  daleko  te  poprawy  s|  posunięte  (y). 

4.)  JDaemon  Socratis  czyli  rozmowa  ziodzieia  ^dya- 
olem  bez  uyraienia  mięysca  i6a4  in  4to  (z)^ 

5.)  Nowy  karakler  polski  1  ortografia  poUka. 
w  Krak.  l594«  in  4 to  Opiimie  lem  obacz  wyzej 
i.  Qo6« 


i  byłoby  ItiAo  dłuic^y,  gdyby  ie  hji  w  łych  dniach  iedcnSzU-* 
cbcjc  £  Przemyskiej  zieini  t^ydmkowac  uiekazal  i  t.  d.  Poiiie- 
VrtJL  więc  to  pismo  leiało  lat  siłą^  \yięc  roku  1687  w  którem' 
dopiero  napisatf^  (>y2o»  drukowauf^m  bydź  nic  mogło.  Wyr^izy 
las  w  łych  dniach ,  dómaczymy  sobie  ża  tMule  rok  w  którym 
drugie  wydacie ,  dla  Mitik  prędszego  plagiaryusza  odkrycia,  z  dni^ 
ku  na  ^wiat  wyszło. 

(  y )  Podług  tego  wydania  wyszło  tłómaczenie  l<iiemieckie  t  dodatka- 
mi pod  tytułem  :  L,  GoRNicK.!  Untertedting  von  det  H^ahl, 
Preih€it^  Ge^ełzen  und  Sitłen  der  Po/den  ełc,  ins  Deutsche 
ubersetzt  und  mit  pieleń  nułtUchen  Anmerhungen  auch  dem 
hebęn  des  Auctoris  uersehen  von  C  G.  FtiiassKy  jkweiśe  per- 
besierłły  mit  vieleh  Anmerhungen  auch  den  LeBen  des  welt- 
beriihfnłen  Johann  Zamoyski  vermehrte  Auflage.  BresUtu  und 
Zeipitg.  bei  J,  J.  Kom  1763  in  8vo.  »64  stron.    . 

(z)  Fjiyze  ua  czele  tłóataezcnia  dopiero  co  wapomnioatgo. 

41* 
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6.)  Dworzanin  polski  Łukasza  Górnickiego  w 

kowie  i566  in  4to  (a)  Druga  edycya  pod  tymii 
tytułem^wKrBkowle,  w  drak.  Andrz.  PioŁrkowcir« 
ka  1639  in  4ló  4a8  stron.  (Wydanie  to  icst  w  1^ 
bliotecc  Liceum  Warszaw.)  Póinieyazeprmeiink' 
'  lon^ahie  ufyśzło  w  Warszawie  we  dwóch  Tonukach 
in  8vo.  (  b ). 

Dzieło  to  iest  tłómaczeniem  czyli  raczey 
naśladowaniem  z  Wtoskiego  dzieła  ii  Carte- 
giano  Margrabi  Balcera  KASTYGLIONA. 
]\a  początku  zaraz  obszernie  wykłada  Górnicki 
dla  czego  proste  tłómaczenie  oryginała  dla  Po- 
laków niebyłoby  stosownem^  poczynił  zatem 
odmiany  i  zastosowania  do  ducha  narodowego, 
obyczaiów  i  zwYCzaiów  polskich,  a  to  tah,  mi- 
Strzowskiem  piórem,  ii  gdyby,  ta  przedmo^p^a, 
czytelnika  o  wzorze  który  miał  Górnicki  prz^ei' 
oczyma  nie  uwiadomiła^  każdy  dzieło  to -i  co 
do  rzeczy  i  co  do  wyłożenia  oney,  za  rzeczywi* 
Sty  poczytałby  oryginał. 

-7.)  Rzecz  o  dobroazieystwach  z  Seneki  wzięta  ,  Łu- 
kasza Górnickiego  Tykocin,  i  Wasiłko.  Starosty. 
w  Krakowie  w  drukarni  Łazarzowey  lógS  in  4to 
372  stron. 

Ozdobne  to  wydanie  w  bardzo  małey  za- 
pewne liczbie  exemplarzy musiało  bydź  druko* 
wane,  i  dla  tego  tak  rzadkie  iż  znane  było  tyl- 
ko zcytacyi  u  Starowolskiego.  Sam  nawet  Jó- 
zef Załuski  ów  niezmordowany  zbieracz  i  zna« 
wca  dzieł  polskich,  w  życiu  swoiem  onego  nie 
widział,  a  cytacyc  Starowolskiego  za  przyto- 
czenie tylko  rękopismu  poczytał,  iak  świadczy 
iego  wyliczenie  dzieł  Górnickiego  przy  edycji 
dzieiów  1750  roku,  ipotwierdza  Fryae  w  przy- 


(a)  FiiYSE  w  przytoczou<^m  wyiify  dziele. 

(b)  Lłnds  aa  czele  swego  itownika. 
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t  oceanem  wyźey  piśmie  niemieckićm,  Wiado* 
me  nam  s§  dwa  te^o  dzieła  exemplarze,  ieden 
MT  bibliotece  Liceum  Warsz.  a  drugi  w  bibliote- 
ce Hrabi  Ossolińskiego  w  Wiedniu.  Znał  one 
iednak  także  X.  Dawid PiIchowski;iego  bowiem 
staraniem  tenże  przekład  przedrukowany 
w  Wilnie  1772  in  8vo.  Dedykacya  autora  do 
Króla  Zygmunta  IIT.  iest  z  podpisem  pisano 
w  Lipnikach  folwarku  W.  K.  Mci  g,  aprilis  iSgii. 

Tyle  tu  ieszcze  dodamy,  iż  dzieło  to  zło/.one 
iest  z  ksif g  siedmiu  podzielonych  na  rozdziały 
ta  k  zupełnie  iak  pism  o  Seneki,  żt^  tylko  różnicę^ 
iż  księga  szósta  u  Górnickiego  ma  42  a  u  Sene* 
ki  4^  rozdziały,  księga  zaś  siódma  32  u  Seneki^ 
a  50  tylko  u  Górnickiego ,  inne  zas  zgadzai§ 
się  co  do  liczby  rozdziałów. 

Prócz  tych  dzieł  miał  ieszcze  Górnicki  na- 
pisać dzieło  o  wymowie,  Rhetońcam  polonicam 
iak  mówi  Starowolski,  lecz  nam  niewiadomo 
czyli  to  dzieło  było  kiedy  drukowane.  Podo- 
bnież nie  zdarzyło  nam  się  nigdzie  naleźc  nay« 
mnieyszego  śladu  o  Górnickiego  poezyi,któr§ie» 
dnak  tak  bardzo  wysławia '  Jan  Kochanowski 
w  'iedney  z  swych  elegii  łacińskich  (c). 

My  przestai|c  na  tern  coz'dzieł  tego  wybor- 
nego, pisarza  posiadamy,  śmiało  mówimy,  iż  co 
do  czystey  polszczyzny,  okr|głości  peryodów, 


(c)  w  Elegii  i3.  Księgi  ITL  gdzie  tak  jpiwe: 

Laudś  sua  neąue  Gorniciwn  fiaudapero :  namgue  hic    ( 
Orphaea  fingit    Carmina  digna  fyi^Q» 
'  Gertnanosque  cant  t  magno  cer  tarninę   victos  ^  ^ 

Commiłtens  lyricis  Martia  helia  modis* 
StABOwołski    in  Heeat,  Nro  XX.   wspomina  ukłe,  ze    GorDicki 
w  chwilach  wolnych   od  zatrudnień  rlomowjcb,  wierczem  opie^ 
wat  wiele    rzeczy,  i  dodaie  ii   rękopisma    zacaeg^    tego    m^ą 
zuaydowały  iię  w  Bibliotece  Hrakowikiey. 
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lasnego  i  dobitnego  wyłożenia  rzeczy,  piervr8ze 
daiemy  mu  mieysce  między  wszvstkiemi  pisa- 
rzami wieKu  ZygmuntowegOj  nieprzepomini- 
i§c  i  o  tem ,  ze  materye  przez  niego  traktOMra* 
ńe,  tak  8ę  powszechnie  intcressowne,  iz  kaźd; 
kia  ssę  czytelników  obchodzie  muszę.  Rzece 
w  pismach  pod  No.  2  i  5  tak  gruntownie,  tra- 
'fnie  iiasno  iest  wyłożona,  iż  gdyby  zjch  treścif 
lepiey  byli  nasi  rodacy  się  znaH,  niepotrzebo* 
watby  Konarski  pisać  swego  dziefa  o  skute^ 
cznym  rad    sposobicy  które  w   pewnym   wzglę- 

•  dzie  iest  rozwinięciem  óbszernieyszRm  i  śmieł* 
szem  m^yśli  Górnickiego.  AV  historyi  pod  No  i 
przytoczoney,  tak  sę  trafne,  głębokie  i  po  wię- 
kszej części  niby  z  niechcenia  rzuczone  uwagi, 
iakie  M''  pragmatycznych  historykach  natrafiać 
zwykliśmy;  i  chyba  w  tern  się  rożni§,  iż  sc  pro- 
ste {  iasne,  tudzież  ie  żadney  w  wykładzie  sztu- 
ki ani  wymusu  spostrzec  nie  dai|.  Mowy  zaś 
w  temźe  piśmie  różnym  osobom  w  usta  kładzio- 
ne, za  wzory  doskonałego  krassomowstwa   sta- 

*  wiane  bydż  mogę.  Pismo  pod  No.  6  iest  uło- 
żone w^rozmoM^^ach,  do  których  wchodzę  osoby 
na  dworze  Zygmunta  Augusta  się  znayduięce, 

.  niektóre   także  przez    anachronizm   z  umysłu 
,  wprowadzone,    z  czego  się  autor  w  przedmo- 
wie ttómączy;  między  inneini  zaś  Myszkowski, 
K  ryski ,    Wapo wski  ,    Macieiowski ,     Kostka , 
Boianowski  i  inni.  Rozmowy   te  niby  wdomu 
Macieiowskiego  Biskvipa  Krakowskiego  wyda- 
rzone, maię  za  cel  wystawić  wzór    człow^ie* 
ka  dobrego  wychowania,  uksztatconego  rozu- 
.  mu  i  dobrego  smaku  w  i^ozmaitych*  stosunkach 
:  iycia  ludzkiego ,  osobliwie  zaś  na  dworach  mo- 
żnych panów  przebywai|cego,     Prócz  pow^- 
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bnego  sposobu  wykłada,  i  rzecz-  sarnę  dziś  ie- 
87xze  bawić  i  nauczyć  może.  Co  do  pisma 
.0  dobrodzieystwach  z  Seneki  wziętego,  dadac 
także  uiusiemy,  iż  tak  iest  płynnie  i  czysto  na* 
pisane,  że  raczey  oryginał  polski  nix  przekład 
iaJKowy  zda  się  mieć  pr/.ed  oozymrł.  Słowem, 
vr  czasach  teraznieys/ych,  gd  ie  przez  rozmaita 
przyczyny  i^zyk  polsiii  skażony  wid/iemyy 
gdzie  "tak  rzadhip  sa  pisma  w  r^ystey  moMae 
oyczystey,  dzieła  Górnickiego  do  sprostowania 
gusiu  wiele  pof^łu/yr  mogą^  i  toż  samo  do  nich 
co  Kwinty  lian  o  Cyceronie  powiedział,  a^^aio- 
sować  możemy:  że  ten  iuż  znac/.nie  w  wymo- 
wie post|pit^  kto  w  dziełach  iego  smakować  po« 
czyna. 

Piotr  SKARGA  (  d)  urodził  się  w  Grodzi©-, 
-cku  w  Mazowszu  i5?56rokUv    W  siedmjiastym 
roku  do  akademii  Rrakowskiey  oddany,  znau.* 
ki  swey  słyn§ć  poczgt  i  od  Tęczyńskiego  ka- 
sztelana Krakowskiego  za  przewodnika  syna 
.iego  przybrany,  do  Wiednia  mu  towarzyszył* 
Powróciwszy  obrał  stan  duchowny,   i  mima 
dostoynego  probostwa  i  kanonii  Lwowskiey, 
cały  się   pracom    kaznodzieyskim    poświęcił. 
"W  roku  1569  skłoniwszy  się  do  wstąpienia  da 
zakonu  Jezuitów,  poiechał  do  Rzymu,    gdzie 
teologia  odbywszy  powrócił  do  Polski,  i  Ka- 
znodzieyskiemi  pracami  w  Pułtusku^  w  Wilnie, 


( d )  Faiiiili)iie  wf.isViwe  Skarci  nnzwisko  było  P  o  w  9  a  t  i  wyli  P  a- 
vv<c's  ki.  — —  J«den  z  przodków  iego  często  się  ua  Janiicza  XflM 
Mazowieekiego  uakarałaiący,  i  ztąd  o/i  nieco  Skcwgą  prz^^zy  waay, 
nazwisko  to  i  sain  zuchowat  i  na  ssi^e  potomstwo  przelał.  Wttz«^ 
lako  drudzy  9  tc^yze  Unii  idący,  przy  dawnym  awyui  nazwi- 
sku Powijslicfk  zoiftąll.    N(8sucx«s  Ucrb*  Ui>  7i4. 
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1  w  innych  mieyscach  wsławiał  się.  W  roku  1575 
bawił  się  v  Inflantach,  białey  Rusi,  gdzie  przed 
Królem  Stefanem,  i  Kardynałem  Jerzym  Radzi- 
wiłem  gubernatorem  Inflant  kazywał,  i  w  tych 
kraiach  upadła  iaź  wiarę  katolicka  dźwigał. 
Kollegia  w  Jarosławiu,  Wilnie,  'Rydze ,  D  erp- 
ćie  i  Połocku  założył  i  urządził.  W  roku  1584 
przybył  do  Krakowa,  gi^lzie  przez  lat  4  w^  ka- 
znodziejstwie pracował.  Miłość  ludzkości 
była  mu  powodem  do  założenia  w  Krakowie 
bractwa  miłosierdzia ,  dla  którego  sam  ustawy 
napisał;  toi  potem  bractwo  i  po  innych  w  Pol* 
Szcze  mieyscach,  iako  to  w  Poznaniu ,  Wilnie 
Lubliriie  rozkrze wił ,  a  w  Warszawie  z  ł>ra^ 
ctwem  S.  Łazarza  złączywszy,  szpital  dla  ubó- 
stwa pr^y  ulicach  lezącego ,  z  jałmuin  wylou* 
do\^ał.  Wezwany  w  roku  i588  od  Króla  Zy- 
gmunta IJT.  na  kaznodzieic  nadwornego ,  wa- 
żny ten  urzęd  przez  lat  24  sprawował.  On  to 
liii  Królu  d okazał,  iź  krzesła  senatorskie,  które 
pr/ed tern*  dyssydentami  zagęszczone  były,  iuż 
daley  ledwo  którego  niekatolika  miały,  toż  mó** 
wic  i  o  innj^^ch  urzędach  koronnych,  przez  co 
dopiął  iż  wielu  z  naypierwszych  obywateli 
Kalwinów  lub  Aryanów  (których  Niesiecki 
pod  wyrazem  Powęski  wylicza)  do  odmiany 
religii  nakłonił  ( e ),  Ubóstwo  w  poinieszka- 
niu  a  wpostawie  iego pokora,  zawsze  się  wyda- 
wały. Na  dziełach  swoich  innego  nic  kładł 
napisu ,  iak  X  Piotr  Skarga  S.  /•  nigdy  ty  tuta 
kaznodziei  Królewskiego  nie  uży  wai§c.   ZMr§« 


(e)  Gadebvsz  w  daiele  TJuldndische  Bihliofheh  Iftffa  1777.  in  8vo 
w  TiiniH;  TI.  k.  ]  44.  mówiąc  o  Skardze^  priytacza  z  pisana  Dy— 
TRTCHA  Hilares  Liuoniae  plag*  k.  naitępiiiące  ^v)•ra7-y :  Noi% 
t^obis   nocuere  insidiae  Pttri  SJtargae  Psychotyrannu 
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tlony  prac§.  i  laty,  wyprosił  się  od  dworii,  i  do 
Krakowa  przybywszy  w  kilka  potem  miesięcy 
umarł  i6i2  roku,  mai§c  lat  76  (f).  Zostawił 
po  sobie  Skarga  bardzo  wiele  pism  homilety* 
cznych,  ascetycznych,  polemicznych  i  do  hi$to« 
l^i  kościelney  naleis^cych*  Z  trzydziestu  iego 
dziel  które  Niesiecki  wylicza,  trzy  tylko  s| 
po  Łacinie,  wszystkie  zaś  inne  w  ięzyku  oy- 
czystym,  którym  tak  mocno  i  płynnie  pisał,  if 
go  na  czele  klassycznych  naszych  mówców 
duchownych,  tak  co  do  rzeczy  iako  też  co  do  sa^ 
meyże  mowy,  słusznie  umieszczai|.  Bo  cho- 
ciaż Jakub  Wujek  co  do  czystości  polszczyzny 
W  swcy  postylli  wielkiey  i  mnieyszey,  nie  ustę- 
puie  bynaymniey  Skardze,  ten  iednak  ma  nad 
nim  pierwszeństwo  co  do  okrągłości p ery odó w, 
a  Gierkowskiego  Fabiana  celuiccego  harmo- 
niynym  słów  układem,  za  często  iednak  szuka- 
i§cego  ozdoby  w  antytezach,  przewyższa  natu- 
ralni swj  prostota.  Trudno  na  pochwałę  wy- 
mowy Skargi  więcey  powiedzie  nad  to,  co 
o  niey  w  kazaniu  na  iego  pogrzebie,  następca 
Skargi  w  obowJfzkach  kaznodziei  Królewskie- 
go Bierkowski  wyrzekł.  „  Nierychto  (s§  wy- 
razy mówcy)  takiego  kaznodzieię  Polska  nasza 
zobaczy,  który  serca  ludzkie  miał  w  ręku  swo- 
ićhi,  i  obracał  niemi  kędy  chciał  przez  dziwna 
a  iemu  dan|  tylko  wymowę.  O  którym  niemnie- 
by,    ale  Skardze  drugiemu  trzeba  mówi(?,  bo 


(f)  Zycie  Skarci  napisane  po  taeiiiM  przes  bezimiennei^o  Jezuitę 
wyszło  z  druku  w  Krakowie  i66i.  Potlobniei  po  polsku  dru- 
kowane 1691.  Takie  Pruszcz  w  fortecy  duchowij^y  ua  k.  201. 
Staro  WOLSKI  in  Hecat.  Nro  XCV  Ul  waiuieyszc  opowiada 
szczc;;óły  życia  i  \yylicza  ^i»ma,  w  obszernosci  zas' oplsulc  INią-s 
siecki  Herb.  UL  yi^- 
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Skargi  nikt  ieno  Skarga  chwalić  nie  moie 

Płynęły  jdote  słowa  z  ust  iego,  lak  dalece  i:^  ia- 
Ko  Grecy  a  wspomina  swego  Jana  Zlotousfrgo^ 
Włoskie  państwo  Piotra  Chryzologa\  lo  iest 
Złotomownego ,  tak  Polska  nasza  może  wspomi- 
nać przez  długie  czasy  Piotra  Złotoustego  dla 
wdzięczney  9  słodkiey^  żłotey  prawie  wymo- 
wy  iego.'* 

Naycelnieysze  Skargi  dzieła  sę  kazania  na 
niedsriele  i  święta  całego  roku,  tudzież  kaz^a* 
nia  przygodne,  iako  też  żytvotyŚM'ictych,  Któ- 
re to  ostatnie  za  życia  ieszcze  autora  oim  razy 
z  druku  wyszły,  iniemniey  mu  zjednały  sławy 
iak  i  żarliwe  pisma  przeciwko  Aryanom,  Kal- 
winom i  innym  roznowicrcom  wydane.   Lecz 

.wymienieńiy  ie  w  szczególności. 

1. )  Żywoty  świętych  starego  f  nowego  testamentu 
na  tazdy  dzień  przez  cały  rok.  Przydane  są  du- 
chowni' ohroki  przeciw  Kacerslwom.  hniohZa  iy^ 
ciii  autora  o,4m  razy  przedrutou>ane  ^  a  po  iego 
imierci  daleko  więcey  razy^  osobliwie  161 5.  rotu 
1619  i6a6  i64'i.  w  Krakowie,  w  Poznaniu,  potem 
i  inaziey  kilka  rasy. 

Do  tych  żywotów  przydał  także  o  męczenni- 
kach w  Anglii,     Francyi,    życia    niektórych 
z  zakonu  Soc.  Jesu;  życia  SS.  Kazimierza  i  Ja- 
na Kantego  (Nie  siec  ki  herb.  TIT,  7^9)*    - 
3.)    Kazania    na    niedziele    i    świijta    calefi[0     roka 
(c  dedykacyą   do    Zygmtińia    II L  )  w  Krakowie 
w  drukarni  Andrze.  Piotrkowozyka  łSgS  fol.  656 
stron   prócz    regestrów.      Przedrukowane     tamie. 
1597.  1600.  1  1618. 

Przjudane  85  do  tego  niektóre  insze  kazmia 
które  potem  po  łacinie  przełożył  Ja  n  PIETM.^- 
ZEK  Woiewoda  Sierad/.ki,  i -Innocentemu  *VTI 
Papieżowi   przypisał   w  rokn    1691.  {Niesiecki 
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tamże).  Kazania  na  niedziele  i  święta  całego  ro- 
ku   nowo  wydane  w  Warszawie  w  drnkarni 
łiołleg.  Soc.  Jesu.  1738  in  fol;  585  stron,  z  wyra- 
żeniem na  tytule  że  piąty  raz  przedruJsowane. 
To  wydanie  znajdnie  się  w  bibliotece  Liceum 
Warsz.     Tei  kazania  na  niedziele  i  święta  ca- 
łego  roku,    przedrukowane  w  Wilnie  1793  in 
iBvo.  6  tomów  (RatrtL  księgarni  Grela). 
3.)  Ka?:ania    o  giedmiu     Sakramentach  kościoła    S^ 
katolickiego,  do  których  przydane  są  kazania  przy- 
godne   o    różnych    nabożeństwach   wedle    czasu, 
w  Krakowie  1600  in  foL 

Znayduie  się  tu  także  Bractwo  S.  Łazarza^ 
kajŁOnia  pogrzebowe  i  na  czterdziestogodzinne  na^ 
boieńst(vo.  Kaa^ania  o  siedmin  Sakramentach 
przedrukowane  w  Wilnie  1787  in  fol. 

Kazania  przygodne,  pogrzebowe  i  wiele 
innych  pism  Skargi  poiedynczo  drukowanych 
wyszły  razem  pod  tytułem: 

Kazania  przygodne  i  inne  drobnieysze  prace  Wie^ 
lebuego  .X.  Piotra  Skargi  S.  J.  na  dwie  c/ęści  rozdzie- 
lone, po  czwarty  raz  przedrukowane^  w  W ilnic  w  dru- 
karni Akad.  Soc.  Jesu  1^38  in  fol.  388.  2g3  i  218  stron. 

Wydanie  to  uskutecznione  nakładem  jłn* 
drzeia  Chreptowicza  Stolnika  Nowogrodzkiego, 
który  tu  wiersze  na  pochwalę  Skargi  na  cze- 
le w^ydrukowac  Kazała  nienazwany  wszelaka 
z  jmienia,  ale  tylko  osob§  która  koszt  na  prz^- 
druKowanie   ofiarowała. 

Ponieważ  pisma  Skargi  poiedynczo  wyda- 
wane trudno  dziś  znaleźć,  w  tym  zaś  zbiorze 
Chreptowicza  razem  się  znaydui|;wymieniemy 
zatem   spis    onych   z  zał§czeniem  wiadoiności 


65  a  Iirasomows(ivo 

o  dawnieyszych    wydaniach.      Znayduia    się 
Eaś  lutay  jiastępuifce  20  dziel  których  liczhf 
stron  -wymieniamy,  aby  ztcd  o  ohszernosci  Kt« 
idego  z  osobna  wnosić  można,  iAko  to: 
W  części  I. 
a.)  Kazania  Seymowe.   Jest  ich  siedm^  od  4  do  3p 
strony^  druiou>ane  zai  byty   napreod  w  Krakowie 
1600  roku,  i  podhi^  tego  uydania  przedruŁau^ane 
w  Warszawie  u  Piiarów  1792  in  8vo. 

b.)  Siedm  kazań  przy  różnych  okolicznościach  mia* 
ne;  iako  to  gdy  Zygmunt  IIŁ  roku  i(x>i  na  konia 
do  Inflant  z  woyskiem  wsiadać  miał,  drulo€4>ane 
naprsod  1602  roiu  w  Krakowie  in  4to.  Dziękowa- 
nie za  zwycięstwo  nad  Michałem  MuItańskiTn,  dru^ 
tou>ane  osobno  1 600  roiu  in  ifo  podług  N  i  e  s  i  e  o 
kiego.  Dziękowanie  za  zwycięztwo  Inflantskie 
nad  Karolusem.  (Drutowane  i6o5  w  Krahoufie 
in  4to  podług  Niesiec  kiego)  i  inneod  4o  do 
65  strony. 

Dla  odkrycia  fałszu  i  potwarzy  w  przypi- 
sywaniu Skardze  pisma  pod  iego  imieniem 
w  Niemczech  rozdrukowanego ,  wyłożyć  tu 
musiemy  iedn§  okoliczność,  która  w  tey  części 
ninieyszego  zbioru  przez  samegoz  Skargę  ob- 
szernie iest  opisana.  Jeden  z  przytomnych 
na  kazaniu  które  Skarga  miał  1601  roku  przy 
wyieździie  Zygmunta  III.  na  wyprawę  Inflant* 
sksf,  napisał  ie  po  niemiecku  z  bardzo  wielu 
odmianami,  dodatkami,  i  przekręceniami  wy- 
razów Skargi,  i  posłał  ie  do  Szczecina  Danielowi 
Kramerowi  tamteyszemu  Predykantowi,  który 
ie  z  przj^ł^czeniem  swych  uwag  wydrukował 
pod  tytułem :  Straszliwe  i  krwie  pragnące  kazanie 
riotra  Skarbi  lezuity  na  to  pytanie:  ieilisi^  wia* 
ra  heretykom  dotrzymywać  ma^  w  Wilnie  1601. 
g  Sept*  miane  y    drukowane    w  Szczecinie  i  innych 
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miastach  1602.  (g).     Skarga  dostawszy  to  wy- 
danie zfałszowan  ego  swego  kazania 9  podał  do 
druku  swoie  istotne  które  miai  w  Wilnie,  z  za- 
świadczeniem kilku  Senatorów  iż  tak  w  rzeczy 
samey   mówił  ustnie  iak  ie  w  1602  do  druku 
podaie.     Załączył  tan^  oraz  owe  kazanie  zfał- 
szowane  i  przydał  swe  nadniem  uwagi.  Wszy- 
stko to  iest  tutay  także  przedrukowane.  Okazuie 
sie  zt§d  iak  podłych  używali  potwarcy  sposo- 
ŁoMr,    na   schanbienie  i  ochy dzenie- Polaków 
iako  chciM^ych  krwie  z  rózjnowierców. 
c.)  jśreopagus  to  lest  wykład  słów  Pawła  S.  mianych 
w  Areopagu  —  w  czterech  kazaniach.     Od  66  do 
86  strony*^  naprzód  drukowane  w  Krakowie  1609 
}     in  4to. 

d.' )  O  boiu  i  źoloierstwie  Chrześcianskim  z  dusznemi 
nieprzyiacioimi  w  5  kazaniach.  Od  87  -^  190 
strony. 

e.)  Kazania  pogrzebowe,  Itórych  tu  iesŁ  pięó^  a 
między  temi  na  pogrzebie  Królowey  Anny  z.  do- 
mu Jagiełło wego ,  i  Króldwey  Anny  z  domu  Ra-^ 
kuskiego.  Od  109—  i4i  strony^  druŁoiĄ>anę  naprzód 
1600  rolu^  iak  się  pod  J>lro.  3  na  początku  wspo-^ 
tnniaćo. 

f.)  Kazania  o  czterech  ostatecznych  rzeczach.  Od 
i4a  —  161  stronY. 

g«)  o  czterech  końcach  ostatnich  Ż3rwota  ludzkiego 
i  o  pożyiecznem  ich  rozmyślaniu  -  przełożone 
z  łacińskiego  X.  Franc.  KOSTERA  S.  J.  Od 
i6a  —  208  strony 4  Drukowane  naprzód  yf  Krako-^* 
wie  1606  in  4to. 


(g)  JzdRKTA  w  ózitle  GeIehrtenIexilon  IV.  196.  GADBBracH-w  X/ł^ 
landUche  Bibliothek  111,  i44.  przytaczała  to  znni«iDaDe  Skarg 
pismo  bfez  iadnego  o  fałszu  uwiadomienia,  podtjiuttmtaciiiskim: 
^  haeretico  iit  terpoHda  fide^  ? 
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h. )  Bractwo  Tnilosierdzia  w  Krakowie  u  S.  BarT>aiy 
zaczęte,  z  przydancmi  tegoż  bractwa  powinnościa- 
mi, ustawami  (  między  inne  mi  iesŁ  tu  taŁie  Zalo* 
zenie  komory  potrzebuych  jMontis  pietaiui^  a  p 
dzŁsieyszemu  mówiąc  Lombardu  csiyli  domu  zesta- 
wowego)  i  czytaniami  z  pi^ma  ś.  z  Doktorów 
i  żywotów  So.  o  miłosierdziu  i  ialmuznie.-  Od 
ao9  —  297  strony,  Drukoi^ane  naprzód  W  Krako* 
wie  1598  in  4to  iak  pisze  N  i  e  s  i  e  c  k  i. 

L)  Bractwo  S.  Łazarza  i  powinności  onegoź.  Od  n^j 
.    do  3o2  strony,  (  Obacz  Nro.  3  na  początku). 

k. )  Pobudki  na  modlitwy  4o  godzin,  i  kazania  przy 
różnych  okolicznościach  miane.  Od  3oa  —  364 
strony.  Drukowane  1600  z  pismami  pod  Aro.  3  wspo* 
mnianemi, 

1.)  ZoInier.<ikie  nabożeństwo,  to iest  nauki,  modli'- 
iwy  i  przykłady  do  tego  «tapu  slnzi^ce.  Oc/  365 
do  388  strony.  lirukowone  zaibyły  iJiprtodyvf  K.ra- 
kowie  1608  in   i2mo  i  1618  in  ^vo  a  w  t^oznaniu 

1677  in  8yo  lak  świadczy  Niesiecki. 

W  II  części  następui^ce  »§  pisma: 

m. )  O  iednoici  koaciola  bożego  pod  lednym  paste- 
rzem i  o  greckim  i  ruskim  od  tey  iedności  odstą- 
pieniu. *  Od  1  do  83  fitrony.  Drukowane  naprzód 
w  Krakowie  1690  in  8vo. 

n.  )  Synod  Brzeski  i  lego  obrona.  Od  84  —  106 
strony.  Drukowany  wonraW  w  Krakowie  1697  **^  .**^ 
iak  Sf4>iadczy  Niesiecki. 

o.)  Upominanie  do  ewangelików  i  do  wszystkich 
niekatolików,  iż  o  zburzony  ich  zbór  Krakowski 
gniewać  się  nie  maią,  i  przestroga  do  katolików 
o  zachowaniu  siq  z  nimi.  Od  io5  —  121  strony^- 
Drukowane  naprzód  w  Poznaniu  iSga  in  4to 
podtąff  JSdesieciiego. 

p.)  Proces  na  konfederacyą  (t.  i.  ugodę  między  Djs^ 
sydentami  1672  ułożoną)  z  poprawą  1  odpra^^ą 
przeciwnika,  który  siq  ozwal  gaiuąc  wywody 
przeciw  tey  koufederacyi  któreml  sitj  ona  umarza. 
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Od  lai  i5i  strony^  Piamo  to  wydal  SY^rą^^  hez-^ 
imiennie  naprzód  iv  rohii  ^Sy3^  potem  lei  z  nieco  ob" 
Bterniry  i5q6  in  4 to.  Nakoniec  w  tytn  kształcie  iak 
ieat  przedrutowane  y  tp  roŁu  1600  u>  KraŁopne  i  a 
4to  (Niesi  ecki). 

r.)  Dyskurs  na  konfederacyą.  Od  i5i  — i56  strony^ 
Drukowany  naprzód  w  Krakowie  1607  iw4to. 
-  i.)  Na  ailykul  o  Jezuitach  zjazdu  Sędomirsktego, 
czytany  w  Wiślicy  od  posłańców  legoź  zjazdu 
przed  Królem  i  Senatem,  odpowiedź*  Od  i56  •— - 
167  strony.  Drutowana  naprzód  w  Krakowie 
1606  in  8vo. 

t.)  Próba  zakonu  SocJesu  pisana  z  poruczenia  star- 
szych. Ód  167  —  197  strony^  Drukowana  na^ 
przód  w  Krak.  1607  in  ovo. 

u.)  Zawstydzenie  Aryanów  nowych  i  wssywanie  ich 
do  pokuty  i  wiary  chrześciańskiey.  Ód  198  — 
a35  strony.  Naprsód  drutowane  w  Krakowio 
1608  in^  4to.  gazie  się  znayduie  i  kazanie  o  S. 
Tróycy,  ttóretu  nie  przedrulowane^iato  iuiumie^ 
szczone  między  kazaniami  rocznemi^  na  dzień  S,  Tr. 

w.)  Wtóre  zawstydzenie  Aryanow  przeaiw  P.  Jaro* 
szowi  Moszkorzowskiemu  z  Moszkorzowa ,  który 
się  na  pierwsze  ozwał  i  odpór  na  nie  dadź  chciał. 
Od  3^4  «—  do  agS  strony.  P^rwszy  raz  druto^ 
wane  w  Krakowie  1608  in  4to  iai  świadczy  Nie- 
siecki. 

Nadto  ^  cdycyi  tey,  dołączone  s^  dwa  pi- 
sma łacińskie  Skargi :  Pro  S.  Eucharistia  contra 
Yolanum^  tudzież  Duodecem  imposturae  cahini'' 
staram  osobna  bież§cę  lic2^b|  stron  od  ido 2 18 
oznaczone.  Wymieniemy  ie  niiey  między  pi- 
smami łacińskiemi. 

Kiesiecki  wylicza  oprócz  tych  23  pisin, 
nastgpui^ce  ieszcze  Skargi  pióra  płody :, 

24.)  Na  treny  i  lament  Teofila  Ortologa,  do  Rusi 
przestroga,  to  iest  odpis  Mekcyuszowi  Smotrzyc- 
klemu.  w  Krakowie  1610  in  4lo. 

25.)  Wzywanie  do  iedney  zbawienuey  wiary,  w  Wil- 
nie ibll    IM  4to. 


656  Rrasomowslwo 

a6*)  Wzywanie  do  polculy  obywalelów  korony  poJ* 
skicy.  w  Krakowie  1610.  in4Ło  i  w  Wai-szawie  1688 
in  4to. 

27.)  Roczne  dziele  kościelne  od  narodzenia  Chryndi- 
sa,  wybrane  z  rocznych  dzieiów  Baron  i  usza  Kardy- 
nała, w  Krakowie  ido3  in  fol.  tamie  1607  ^*^'* 

d8.)  Juliusza  Fac  iego  S.  J.  o  umartwieniu  niepo- 
rządnych  pas-syi ,  prtelloooiaczone  z  łacińskiego, 
w  Krak.  ioo4  in  8vo. 

99. )  Messyasz   nowych  Aryandw  według  Alkoraun 
tureckiego,  w  Kraikowic  161  a  in  4to.   j4le  tę  pracę 
dmdzyMarcinowiŁASZCZOWI  S.   J.    pr^ 
piauią. 

W  łacińskim  zaśj  ięzyku  te  S|  Skargi 


3o. }  Pro  Sacratissima  EucTntrUtia  contra  /laeresm 
Caluinianam  et  uindream  f^olanum.  Plinae  iSjS 
n  8vo  Przedrukowane  w  zbiorze  pod  Nro  3  opi- 
sanym,  iakj  się  pod   h'terą  w  namienllo. 

3i. )   Duodecim   aries   et  imposturae   CaJUfiniUarum 

?iubu8  oppugnant^   et  totiaem  peritates  et     arma 
'atliolicorum  quibu8  propugnant  praesentiam  oor- 
poris  Dni  nosŁri  Jesu  Chriałi  in  Eucharisticu  Con-- 
tra  jśndream   f^olanum  hujus  haereticae  pestis 
iriLithuania    jirc/uministrum  (z  dedykacyą    do 
Króla  Stefana  Batorego  )  Filnae  i58a  in  4lo  Na 
końcu  dodany  iest   Appendix  de  conłradicŁionihiu 
et  antilogiis  Cahinisltcis  y olani.    Oba    te    pisma 
przedrukowane  w  zbiorze  pod  Nro  3  opisanym. 

3a.  )  Sepiem  Columnaey  qmbua /undatur  ecclesia  Ca» 
tholica^  seu  de  Sacramento  aiiaris  contra  Zuingli-' 
anps  et  Calcinistaa,  Dzieło  to  w  ięzyku  łacińskim  na- 
przód dinikowane,  wydał  potem  i  w  ięzyku  polskim 
w  Wilnie  i58a  in  8vo, 

Staro  wolski   wspomina  (h)  ze  pisał  Skarga 
obiaśnienia  do  pisma  Sgo.      Niesiecki  zaś  za 


.kwk 


(h)  Hecat  Nro.  XCVriL  Lrbroi  hihSorum  notU  adnuirgines   ap- 
posiłis ,  są    wjrazj     edycyi    Wrocławski^y    po<HujC    picrcrsz^y 
Prankfoieki^ji  a  w  edycyi   W»Becki<^y :  Noicu   ad  i  cm  i  wn    im- 
hlicumi 

Pos- 


inówcy  wzorowi.  667 

Póssewinem  (  i  )  pisze  ^  zeiest  autorem  komen- 
tarza do  pień  i  przysłów  Salomonowych. 

Cożby  łatwieyszego  byłO|  iak  szereg  ten 
inowców  i  pisarzy  czysiey  polszczyzny  z  sze- 
snastego wieku,  a  co  większa  autorów  powsze- 
chnie poważanych  licznym  spisem  pomnożyć, 
iako,  to:  zmiennego  co  do  charakteru  lecz  [śmiałe- 
go w  mowie  i  buynego  Stanisł :  Orzecho- 
wskiego, rozczulai|ceco  sig  Wuyka,  do- 
bitnie i  iasno  opowiadai§cego  Marcina  Biel- 
skiego, płynnie  tłómaczonego  Kromera  przez 
Marc.  Błazowskiego,  naturalnego  i  grun- 
townego Sebast.  Petrycego.  Śmiało  obok 
tych  stanąć  może  harmoniyny  Fabian.  Bi er- 
Kowski,  czysty  i  pełen  ewangeliczney  słody- 
czy Marcin  Białobrzeski,  naturalny  i  iasny 
Karnkowski,  dziarski  w  wysłowieniu  Cy- 
pryan  Bazylik,  nader  troskliwy  o  narodowość, 
i  wzorowy  z  łacińskiego  tłómacz  ksi§g  różnych 
Jan  Januszowski,  i  wielu  innych  których  pi- 
sma  wymieniemy  na  swem  mieyscu. 

Druga  połowa  wieku  siedmnastegó  i  pier- 
wsza ośmnastego  niestawiai|  nam  mężów,  któ- 
rzyby  ze  wszech  względów  za  wzorowych  mó- 
Wców  uznani  bydź  mogli^  Tem  obfitsz|  zdaie 
się  druga  połowa  ,  to  iest  czas  rz§.dów  Stani-^ 
stawa  Augusta.  Mimo  tey  obfitości,  s^dziemy 
że  krytyczna  oszczędno^  nasza^  źle  wytłóma- 
czon§  nie  będzie^ 

NARUSZEWICZ  Ablji(  obatz  Wyże'y  k.  299^ 
424.)  ieżeli   iako  poeta  liryczny  i  satyryczny, 

znakomite  w  literaturze  naszey  żaymuie  miey« 

*.i  - 

li)  In  apparatu  tucro  Totm  III.  iub  UUra  Fi 
tom  Ii  43 
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sce,  równie  świetne  nalef.y  jociu  się  i  iako-  mo- 
wcy.  "W  Tacyta  tłóroaczeniu  ^  które  śmiało 
walczyć  moie  z  przekładem  wszystikich  euro- 
peyskich  narodów  o  pierwszeństwo,  okazał 
]Sdruszewipz,moc  i  dobitność  ięzyka  polskiego, 
oddai§c  wieipi^ie  owc  przenikliwa  zwięzłość 
wwyiaieniu,  a  wyniosłość  w  myślach  Tacy- 
ta. Na  tym  pisarzu  zaprawiwszy  się  Narusze- 
wicz, przeniósł  iego  iędrność  i  treściw^ość 
w  sw^  historyc  narodu  polskiego,  wktórey 
ze  wszystkiemi  odcieniami  wypiętnowanes^  za- 
rysy charakterystyczne  pisarza,  którego  dzie« 
iopis  Polski  za  wzór  sobie  obrał.  Można  na- 
wet powiedzieć,  iż  Naruszewicz  do  tego  stopnia 
właściwości  stylu  i  całego  sposobu  pisania  Ta- 
cytom ego  zgłębił  i  tak  one  przei^l,  i-^  pe^Arnj 
szorstkość  co  niektórzy  w  Tacycie  mniey  radzi 
widzę,  iwNaruszewiczu  ię.  upatrywaćsię  zda- 
ię.  Równa  szlachetność  w  wykładzie  myśU, 
ale  mniey  widoczn^^  usilnoeć  o  zwi^zł|  kró- 
tkość, panuie  wopisie  iycia  Chodkiewicza.  Lecz 
W  ogólności  pisma  i  styl  Naruszewicza,  zdai^ 
się  nam  (  że  tego  mniey  może  właściwego 
porównania  użyiem)  pożywn|  i  nader  sma- 
kownie  zaprą wn§  potrawa  ,  która  iednak 
właśnie  dla  $wcy  obfitey  pożywnóści  tym 
do  smaku  nie  przypada,  którzy  na  samych  pian- 
kowych łakociach  i  cukrzanych  podniebie- 
iiia  draźnidłach,  ięzyk  i  żołądek  z  uszczerbkiem 
nawet  zdrowia^  zwydrzylij  ieżeli  nie  zupełnie 
zepsuli. 

Dzieła  Naruszewicza  prOfe|  pisane  ajt   ^^      c 

1.)  Przełożenie  wszystkich  dziel  Tacyta  i  uzupełnień 
Broticra,z  przypiekami  w  których  slarożytności, 
dawne  dzieie  i  rozmaite  do  obiasnienia   potrzebne 
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okoliczności,  wybornie  są  wylozóitei  w  Warsza- 
wie w  drukarni  kollegium  ooc.  Jesu  i^ya  in  8vo 
to]].  4  tomy. 

a.)  Zyrie  Jana  Karola  Chodkiewicza  Woiew.  Wil. 
Hetmana  W.  W.  X.  L.  w  Warszawie  w  drukar- 
ni   nadwomey  |'/8i  in  8vo  maj.  q  tomy. 

3.)  Hitflorya  narodu  Polskiego  od  Mieczysława  chrze-* 
scianiuado  Ludwika  Węgierskiego,  w  Warszawie 
.w  drukarni  (rrelowskiey  1780-=- 1786.  in,8vo  maj.  6 
tomów,  od  II  do  VlL 

Pierwszy  tom  zawierai^cy  dziele  pierwia- 
stkowe narodu,  miał  wyyśdź  późniey.  Posmier* 
ci  Naruszewicza,  wzięl  tę  pracę  na  siebie  Ta- 
deusz Czackiy  lecz  i  temu,  śmierć  tiiśzczenie 
przerwała. 
4.)  Opi«?aiiie  Tauryki  czyli  historya  o  Talarach. 
Krymskich. 

5.)  'Opisanie  podroży  Stanisława  Augusta  do  Kanio- 
wa w  roku  1786.  I 

Znayduie  się  tu  znaczka  część  historyi  pol- 

skiey,  a  szczególnicy  wiadomość  o  początkach  • 

Kozaków.     Wszystkie    te     dzieta  historyczne 

iako     też     i  rymotworcze,      przedrukowane 

w  Warszawie  w  zbiorze  Tadeusza  Mostowskie- 

Ifo  1805  roku  i  następnych^ 

Z  rozkazu  Króla  Stanisława  wydał  także  Naru- 
szewicz wiele  pism  wmateryach  politycznych, 
W  których  chciał  mieć  imię  swoie  ukryte,  dla 
przyczyn  i  okoliczności  czasowi  właści- 
wych (k). 

Jeźli  w  prozie  Naruszewicza,  dziwimy  się 
nad  kunsztowni  wspanialości|,  tak  znowu 
proza    Ignacego    KRASICRIEGO    (o  którym 


4ita 


{ k)  Znayduie  ś\ą  ta  Wzmianka  nm  ciele  II.  Tomu  luttdryi  Polskie 
fiifaruizewicza,  wydania  Moftowakiego. 

42* 
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o)aBiCzY.Ą!00*  422.  i  t.  d.)  przez  sw§ naturalność, 
iasność  i  łatwość  zniewala  czytelnika  ^  iź  dzie- 
lą^ Które  raz  czytać  poczet,  przed  uKończenien 
nie  opuści*  Lecz  nie  Każdemu  dały  ten  dar  nie- 
ba. Krasicki  w  swey  historyi  na  dwie  części 
podzieloney,  w  DoświadczyńsKim^  wżywotadi 
na  wzór  Plutarcha  pisanych,  nadewszystko 
W  Panu  Podstolim,  rzeczywiście  użytek 
z  stodycz§  poł|Czył  i  wzorowym  okazał  się  pi- 
sarzem. Niewid^ać  tamsztuKi^  najrmnieyszey 
nawet  pracy,  a  iednakże  taki  porządek  w  uKła- 
dzie ,  taka  zgodność  części  z  całością,  taka  roz- 
mai t  ość  ucinkowych  lub  zaokrąglonych  po- 
dług  potrzeby  peryodów,iźsię  zdaie  zeinaczey 
by  tego  wyłożyć  niepodobna.  Trudno,  iednatk 
nie  przestrzec  mniey  świadomych ,  iz  przj 
owey  szczęśliwey  łatwości  Krasickiego,  nieraz 
mu  wśrzód  płynnego  potoku,  wypadł  z  pióra 
wyraz,  któregoby  przy  starownieyszem  teyze 
rzeczy  odczytaniu^  zapewne  był  autor  niezo* 
stawił* 

łiuGON  KOŁŁONTAY Hrabia  Sztumterg 
t  familii  Lite  wskiey  po  chodzący,  żył  lat  62,  od 
1752  do  1812  roku.  Byt  on  stopniami  Kano« 
nikfem  Katedralnym  Krakowskim ^  Fodkau- 
clerzym  koronnym,  Rektorem  Akademii  Kra- 
kowskiey  i  zaszczycony  orderami  polskiemi. 
"W  czasie  czteroletniego  seymu  między  1788  a 
1791  rokiem,  okazał  się  iw  pismach  i  czynami, 
liader  gorliwym  o  sprawę  narodu.  Nayczyn- 
nieyszym  był  iednak  i  gdzie  wpływ  iego 
wielkie  pocifgnęł  za  sob§  skutki,  w  czasie  Kra- 
iowych  usiłowań  w  roku  1794*  Od  tey  epoKi 
sta  wszy  się  więźniem  stanu  w  Ołomuńcu,  po  Kil- 
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ku  dopiero  latach  wypuszczony  na  wolność, 
trudnił   się   cięgle    pracami  naukoweml  mimo 
'     8>iOłatanego  rozmaitemi  dolegliwościami  zdro-^ 
wia(l^ 

Kołlontaiowi  winien  naród  upowsze*- 
clinienie  uwag  co  do  zdrowey  polityhi, 
!  administracyi  publiczney  i  doskonałego  pra-^ 
'wodawctwa ,  tudzież  roziaśnionych  naygłę- 
bszych  badań  z  prawa  natury  i  cał.ey  filozofii, 
a  to  wszystko  w  ięzyku  czystym,  dobitnym 
i  pełnym  harmonii, 

Łfczy  on  w  pismach  swoich  moc  i  grunto* 
I  wność  Naruszewicza,  iasność  Ignncego  Zabo« 
rowskiego,  okręgłośd  pety  o  do  w  Górnickiego, 
płynność  naturalna  Krasickiego, 

Dzieła  iego  wyliczemy  nizey  między  pisa- 
rzami politycznemii 

Gdyby  nie  ścisłe    ograniczenie    któreśmy 

w  ninieyszym  postanowili  zachowad  rozdzielę, 

powinnibyśmy     tutay  wymienić  zalety  pism 

Bohomolców^  Skrzetuskichy  AUxandra  WłyńskiegOj, 

Ignacego  Potockiego^  Jana  Alhertrande^B  i  innych. 

Z  .  większem .  ieszcze    prawem    mówidbyśm^ 

I      tu    powinni    o  ow^y   porywai§cey   wymowie 

j     wielu  mężów  żyi|cych.  a  między  innemi  tych, 

!     co  w  czasie  czteroletniego  seymu  z  krasopio- 


*-^ 


(1)  Wi»(loino^ć  o  lyciu  i  pif  mach  KołtonUia,  znaj<)u}e  alę  w  Ca-!- 
zceic  Warazawflkiey  1812.  Nro  20.  (ffąllis:)  Allgem,  Literatur 
Zeitunfr  1812.  ^ro  i83  (Linowskibgo  Radej  srAiiii)  Liit  do 
przyiaciela  odkrywatący  wszystkie  czynności  Koftątaia  w  ciąsru 
ii]sur«kcvi  (179^),  pUany  rokn  179S.  12.  100.  stron  he%-  roku 
i  mirysca.  Dla  piszącego  z  czasem  iKycje  KoUątaia  a  nawel 
i  historyą  poUką,  dziełko  to  wiadomym  bydiS  powinno.  Obszer-- 
nie  wyłożone  o  tym  lifcie  zdatiie,  obacz  w  {HalU^'^llgen\,^  j^(^ 
Zcii.  1612.  Erganiungsbldtttr  Nro  118, 
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wstwa  swego  słynijli,  iako  to  Tadenszt 
MATUSZEWTCA,  Juliana  WIEMCEWL 
CZA,  Adama  PRAŻMOWSRIEGO,  Jana 
"WOROIMCZA,  iwielu  innych,  Których  żale. 
ty  iako  cięgle  uświetniaiccy eh  literaturę  oyczy- 
st^  y  współcześni  uwiell^iai|.  Cóż  mamy  po- 
w^iedziec  o  mężu,  którego  powszechność  cała 
Xi9Żęciem mowcó\^  nazywa? t..  Namieniłiśmy 
w  Krótkości  wyżey  (K.  90)  o  przymiotach  i  za« 
sługach  iego  w  naród&ie,  tutay  zaś  zataczamy 
sa^reg  pism ,  ile  te  iako  poiedyhczo  druKowa- 
ne,  zebrać  mogliśmy: 

1. )  Mowa  przy  pbchodzie  pamiątlci  Stefsuia  de  R  i  e- 
ule  Generała  Ma],  w  Woysku  Rzpltey.  w  War- 
szawie u  Grela  1786  in  4to. 

a.)  Mpwa  przy  obchodzie  paTniątki  Andrzeia  Mo- 
jcronowsViego  AVoiewody  Mazowiec,  M'* 
w  AVars'/ą\vie  u  Grela  1788'in  4lo  iGctrou. 

5.)  Pożytki  uchwalonego  prawa  zasad  oprzedaiy 
starostw,  w  Warszawie  u  Grela  1792  in  8vo  w 
stron. 

4. )  Pochwala,  Józefa  Szymanowskiego  miana 
w  zgromadzeniu  przyiaciol  nauk.  w  Warszawie 
W  drukarni  Piiarów  1801  iu  8vo  38  stron^  a  c2o  71 
strony  rotciqgaią  się  przypi:iki.  Drukowana  także 
w  rocznikach  towarzystw^a. 

5.)  Pochwala  Grzegorza  Piramowicza  miana 
łamie  j  drukowana  tamże  1802  in  8vo    83  stron, 

6.)  O  sztuce  u  dawłlych  dyssertacya.  Wstęp  w  któ- 
rym rozbiór  zarzutów  czynionych  przeciwko  sztu- 
kom oraz  wskazanie  ich  użyteczności,  czytana 
tamie,  w  Warszawie  i8o3  in  8vo  3a  stron,  i  wrOi^ 
cznikach  towarzystwa. 

7. )  Mowa  miana  przy  otwarcia  Liceum  W^arsza- 
wski^go  na  dniu  drugibi  Stycznia  i8o5  roka 
(w  Warszawie)  in  8vo  16  stron. 

8.  y  Mowa  miana  przy  zakończeniu  popisu  uczniów 
Liceum  ^Vflr.«7.awskiego  1808  rolcu.  w  W^arszawit 
W  drukarni  Gazety  Ko^rresp.  in  8vo  i5  stron. 
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9*)  Mowa  na  obchód  uroczystości  natalenia  towa- 
rzystwa przyiaciól  nauk  (zawieraiąca  poch\^aIę 
Nayiaśń.  Fredyryka  Augusta  Króla  Sask.  Xcła 
Warszawskiego  )  czytana  na  posiedzeniu  towarzy- 
stwa przyiciciól  nauk  lo  Listopada  1808.  w  War- 
szawie in  8vo   16  stron. 

10.)  Pochwala  walecznych  polaków  wostatniey  woy- 
nie  (/o  iesł  ^Sogrom)  polcglycli,  czytana  ^a/n^fe. 
w  Warszawie  1810  in  8vo  3i  6iroru 

11.)  Rozprawa  o  krytyce  czytana^amie*  w  Warszawie 
1811  in  8vo  18  stron. 

13.)  Rozprawa  o  potrzebie  ćwiczenia  sią  w  oyczystey 
mowie,  jsluźyć  maiąca  za  wstęp  do  pisma  o  polskim 
ięzyku,  miana  przy  ukończeniu  examinu  Liceum 
Warszawskiego  iSri  TOku.  wdrukarniGazttykor^ 
resp.  1811  in  8vo  i4  stron. 

i3. )  Rozprawa  o  ięzyku  polskim  czytana  na  posie- 
dzeniu   towarzystwa  Warszawskiego  i8ia  in  8vo 

i4.)  Rozprawa  o  sztuce  pisania  czyli  o  stylu,  czytana 
tamie,  w  Warsz.  i8i3.  in  8vo  32  stron. 

i5.)  Mowa  miana  przy  wyprowadzeniu  ciała  Hrabi 
Adama  PotockiegopoIkownikapuIkuXL  Ula- 
nów a8  Listopada  i8ia  ^  w  Warszawie  1812)  in8vo 
8  stron. 

16.)  Odezwa  Stanisława  Potockiego  do  Sądu  naywyi- 
szego  appellacyinego  Xstwa  Warszawskiego,  wy- 
stawuiąca  stan.  sprawy  Alexandry  z  Xiąźąt  Lubo- 
nlirskich  hrabiny  Potockiey  żony  iego,  z  sukces- 
«orami  s.  p.  Cypryana  Sowińskiego,  w  tymże  są- 
dzie toczącey  się  (w  Warszawie  1810)  in  fol.  aj 
arkusza^ 

§•   jf.     Zbiory   mów  rozmaitych 

Orator  polityczny  matoriąm  weselnym  1  pogrze- 
bowym służący  przez  W.  X.  Kazimierza  Jana 
WOYSZNAROWICZA  Regenta  Cancellariey  W. 
W^.  X.  L.  Sekret  J.  K..  M.  wydany  a  świeżo  przez 
autora  tegoi  w  porządek  lepszy  odnowiony,  1677 
folio  ao3  stron  i  22  ariuszy^ 
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Zbiór  takowy  zawierai§cy  niby  wzory  lira^ 
somo.wsŁwa  9  miał  zastępie  nauKę  sam§  czyli 
podawanie  prawideł  krasom  o  wskiph.  W  por 
dobnymże  celu  wydane  i  trzy  następne  dzieła: 

Swada  polska  i  łacińska  albo  Misceuanea  brater- 
skie, seymowe,  weselne,  kancellaryine,  listowne  ^  ka- 
znodzieyskie,  pogrzebawe,  statystj^^czne,  panegirycznc, 
elogiirne,  inskrypcyine,  i  inne  różne  w  oboiu  ięzy- 
ku  prozą  i  wierszem  przez  J isin a  OSTROWSICIEGO 
DANEYKOWICZA  i.  K.  Mci  Sekretarza  zebrane^ 
na  dwa  tomy  to  iest  polski  i  łaciński  podzielone,  w  Ka« 
Uszu  1684.  Przćdruiowane  wLublinic  w  drakami  Je^ 
zuitów  1745  folio.  Każdy  tom  przęsło  po  ąo  alfabetów 
zawiera, 

W  zbiorze  tym  pomiędzy  mnóstwem  mów 
z  siedemnastego  osobliwie  wiek n^  stylem  na  ów 
czas  zwyczaynym ^  polszczyznę  mieszana  zła? 
cin|  y    tudzież  w  tonie  napuszonym  i  szumnym 
pisanych  ^    niektóre  się  znaydui|  co  i  z  myili 
1  z  wysłowienia  na  zaletę  zasiuguij;  lecz   iak 

rzadko  się  na  te  natrafia! 

§.  Orator  Politicus  albo  wymowny  polityk  rożne 
traktiiiący  materye.  Thorunii  ąpud  4.  C.  Laurer 
1699.  in  8 vo  573  «/rom 

§.  Polak  sensat  w  liście,  w  komplemencie  polityk, 
humanista  w  dyskursie,  w  mowach  statysta,  na  przy- 
kład dany  szkoliier  młodzi  od  Xdza  Woyciecha 
BYSTRZONOWŚICIBGO  S.  J.  w  Wilnie  w  druk. 
S.  J.  1733  iu  8vo  16  arkuszy. 

S.  Mowv  o  główn^e^^«?zych  materyach  poUtycznycłi 
przez  W^^incent.  SKRZETUSKIEGO  S.  P. 
w  Warsz.  uPiiarów  J773  in  8vo  tom  L  376  stron. 

Materye  powszechnie  interessui^ce^  wyło- 
żone s|  tu  iąsno  i  w  czystey  mowie. 

C.  Mowy  za  czierema  stanami,  kupieckim,  rolni- 
czym, żołnierskim  i  ludzi  '  uczonych,  z  francuzkrego 
przez  Franc.  BARSA.  w  Warszawie  uDiufura  1775 
in  Syo  176  stron. 
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C.  Mowy  moralne  przeciwko  ktamslwu  i  różnym 
rodzaiom  nterzetelnoeci  przez  X.  Kazimierzą 
SIKORSKIEGO  {i€st  mów  lo)  w  Warszawie  w  druk, 
Fiar.  1776  in  8vo   167  stron. 

§.  Zabawki  oratorskie  przez  JC.  F  r  a  n  c.  BOHO-, 
MOŁCA  S,  J.  zebrane,  w  Warszawie  w  druk.  Nadwor. 
J.  IC  M.  1779.  in  8vo  i58  stron, 

§.  Mowy  wybrane  po  wickszey  części  z  późnl^y-^ 
szych  mówców  irękopisraów  zcnrane.  w  Wilnie  w  dru- 
karni Akądeiuickley  1784  in  8vo  1  tomy  4a5  i  43ą 
stron. 

Znaydui§  się  tu  tlómaczei^ia^  lecz  w  zua<f 
czney  części  oryginały  polskie. 

5.  Zbiór  mów  i  pism  niektórych  w  czasie  seyma 
stanów  skonfederowanych  roku  1788  —  1790.  w  Wil- 
laie  w  drukarni  Akaderaickiey  in  8vo  12  tomów. 

Dość  iest  powiedzieć,  ze  zbiór  ten  pism, 
«  pamiętnego  iest  kon.stytucyynego  seymu, 
gdzie  tylu  prawdziwie  krasomówczym  talen- 
tem wsławiło  się*  Prócz  wartości  przeto  histo* 
ryczn^y,  zbiór  ten  i  we  względzie  relorycznyiĄ 
ma  wielkie  żale  ty  ^ 

§•  s.     Tłómaczenia    mówców    klassycznych. 

C  Y  C  E  R  O. 

Mowy  Cycerona  przez  X.  Jul.  'SIEMIASZKĘ 
przełożone,  po  polsku  i  po  łacinie,  w  Wilnie  1771  iu 
8vo  ( 3J  Zło.  Uf  Katalogu  Grela) 

§.  Mowy    Cycerona  przełożone  na   polski    ię^yk. 
w  Wilnie   1777  iu    8vo  a  tomy  fS  Zło.   i4ł  KaŁohgu 
Gręla ).  ^ 

5.  Mowy  Cycerona  pi*zeclwko  Katylinie  i  za  Mar- 
kiem Marcełlcm  przekładania^  X.  Ignacego  NA- 
GURCZEWSKIEGO,  w  Warszawie  w  drukarni  Jezu* 
\i6w   1763  in  8vo  XXX.  i  137  sŁron.^ 
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Była  to  iedna  b  naypicrwszych  prac  uczo- 
nych ]Vagurczew$Kiego  ^  często  się  przeto  na 
chropowatości  natrafia. 

fi.  Mowy  Cycerona  prze*  X.  Adama  TOŁO- 
GZ*K^Ę  S.  P.  przełożone  ( łdoińsŁi  texŁ  obol )  w  Wil- 
nie w  drukarni  Piiarów  1778  i  1783  in  8vo.  2  tomy. 

W  tomie   pierwszym   ie?t  życie    Cycerona 

i  trzy  mow^y,  to  iest  za  u$taw|  Manliasza  ,   za 

Markiem  Marcełlem  i  za  Archiaszem.       Tom 

drugi  zawiera  cztery  mowy  przeciw  Kąty  lipie. 

Ttómaczenie  to  iest  wierne^    i  czyta  się  dość 

gtadho. 

DEMOSTENES. 

Filippiki  Dcraostenesa  2  przyłączeniem  uwag  hislo* 
rycznych     i  poHtycłnych     przekładania   Ignacego 
X  Nagurk  NAGURGZEWSKIEGO  Prób.  RaJz.  ProJŁ 
Ret  i  Hist  w  Szkole  rycerskiey  J.  K.  Alei  1774  in  8vo 
376  sŁron* 

Więcey  ile  mi  wiadomo  nie  wyszło.  Tu 
zaś  iest  sześć  mów  Demosienesowycfa  ^  to  iest 
dwie  Filippiki,  trzy  Olynliiaki  i  mowa  opoKo- 
iii.  Z  stylu  Ńagurczewsiiiego  widać,  iż  pil* 
nie  czytał  pisarzów  naszych  z  szesnastego 
wieku. 

KWINTTLIAN. 

Fabiu8Z«  Kwintyliana  (Quinklyl]'ana  tu  wydruko* 
wano)  wybornieysze  mowy  sądowe  z  łacińskiego  wy- 
Hómaczoue  przez  X.  B.  M.  SIRUCIA  S.  P.  P,  A. 
w  Wilnie  w  drukarni  Piiarow  1769  i  1771  ią  Syoa  to- 
my 324  i  33o  stron. 

W  pierwszym  tomie  iest  dziesięć  mów^ 
wdrugim  zaś  85,  dla  tego  też  na  drugim,  tomie 
napis  iest'  mowy  mnieyszc.  Przekład  wierny 
i  dosyć  płynny. 
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L  I  W  I  U  S  Z. 

'  Mowy  Liwiusza  z  pochopami  do  nWi  i  skutkami 
onychże  z  pierwszych  piąciu  ksiąg  wyięte  (przez  Ja- 
na WCJLFERSA  rrofessoraw  szkole  Rycerskiey)  tom 
I.  w  Warszawie  w  drukarni  Nadwomcy  1784  in  8vo 
300  stron. 

Tłómac  zenie  to  gładkie,  mito  się  czyta. 

Konstanty  WOLSKI  zaprzętat  się  przełoże- 
niem tego  Jilassycznego  historyka  i  mówcy, 
iak  się  powiedziało  wy^ey  na  k.  563. 

MASSTLION. 

Kazania  X.  Massyliona  z  francuzkiego  przełożone 
przez  Xięcit  Janus  zaJABŁONOWSKIEGO.  w  Kra- 
kowie 1779  —  1780.  10  tomów. 

2^egoi  kazania  Wielkopostne  na  popielec,'  przeło- 
żone przez  Kcia  J.  w  Krakowie  1785  in  8yo  ( 1  ^  Zło. 
iĄ}  KałaL  Grela), 

T<^^o^  kazania  dla  Panów,  w  Krakowie  1786  in  8ro 
(4  4  Zło.  w  Kat  al.  Grela): 

Tegoi  kazania  czyli  mowy  postne,  w  Wilnia 
1783  in  8vo    (Zło.  4  w  Katal.  Grela.)    • 

PLINIUS   Z. 

Traian  polski  czyli  Penegiryk  Plinia&za  II.  Nerwie 
Traianowi  Cesarzowi  Rzym.  z  wyroku  senatu  poświę- 
cony, a  z  okazyi  ustawy  rządow^y  3  Maia  1791  za-  ' 
padłby,  na  lęzyk  oyczysty  przeniesiony  przez  W^in-^ 
cent.  fiORKO  WSłCtEGO.  wAVarsz.  1792  iu8voXLVIII 
i  232  stron.  —  Tenie  przekład  pmedniŁof^any 
w  Warsz.  ,1799  in  8vo  i3a  stron. 
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ROZDZIAŁ    DRUGL 

Dzieła  o  naukach  wyzwolonych  'WogoU 
naści  i  w  szczególności,  mianou^i-- 
cie  zcis  zawieraiące  prawidła  stylu 
i  Rrassomowstwa^ 

Co,  do  dawności  pierwsze  mieysce  trzyma 
Wawrzyniec  KORWIN  który  iuż  w  roku 
1496  wydal  w  Krakowie  w  łacinsKim  if  zjrku 
prawidła  poezyi,  o  którem  to  dziele  i  innych 
lego  pismach  obacz  wyżey  k.  602, 

Jakob  górski  Sztemberg^  herbu  Szeliga^ 
urodzitsię  w  Mazowszu  około  1525  roku^  a  1551 
dostoynościj  mistrza  nauk  wyzwolonych  za- 
szczycony, był  nauczycielem  publicznym  a  co 
większa  z  prawdziwego  powołania  1  przywią- 
zania do  tego  srtanu;  bo  lubo  przyzwoite  mial 
co  do  położenia  i  bytu  swego  opatrzenie  y  nau^ 
czycielstwa  iednak  porzucić  nie  chciał-  aby 
w  tym  zawodzie  dla  kraiu  ciągle  był  użyte- 
cznym. Po  powrocie  z  podróży  do  Włoch  od- 
bytey,  uczył  w  Krakowie  prawa ,  późniey 
Teologii  w  Fłocku,  Zaszczycony  różnemi  do* 
stoieństwami.  duchownemi,  iako  to  kanonia 
Plock|,  Archidyakoni^  Gnieźnieński,  Archi- 
presbiteryi  i  kanonis^  katedralni  Krąkowskę, 
umarł  1585  roku.  W  długim  zostawał  sporze 
piśmieiinym  z  Benedyktem  Herbestem  względem 
prawideł  krassomowstwa;  lepa  przyznano  na- 
koniec  Górskiemu  pierwszeństwo  w  wymownie. 
Walka  ta  uczona  ^^  rvturą  do  \\'ielu  pisca  z  ohią 
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stron  była  powodem,  cały  prawie  ówczesny 
uczony  świat  polski  zatrudniała  (m),  i  nie 
mnieyszy  zwycięzcy  iak  zwyciężonemu  przy- 
nosi zaszczyt,  ponieważ  Herbest  sam,  wyżizośd 
swego  przeciwnika  uznawszy,  pisma  zobo- 
polne  dla  s§du  potomności  wydał  (n). 

Wiele  pisał  Górski  w  materyach  retory- 
cznych iako  też  teologicznych^  lecz  Staro- 
wolski  i  inni  tak  niedokładna  o  dziełach  iego 
podali  wiadomość,  iż  trtidno  zt|d  było  mieć 
iasne  o  nich  wyobrażenie.  Sołtykowicz  do- 
piero w przytoczonemmieyscu, porządnie  dzie- 
ła Górskiego,  po  wick^zey  części  w  bibliotece 
Krakowskiey  znayduiące  się  wyliczył,  i  my 
podług  tego  spisu  wymieniamy  ie  tutay  t 

1.)  De  petiodis  nłque  numeris  Oratoriis  libr  i  duo, 
CracoU'  ap»  Siebcneycherum  i558.  Przedrukowa- 
ne  za  staraniem  Jana  Wielogorskiego  akad. 
Kraków.  i575. 
•  2).)  De  generibus  dicendi  liber  ^  adolescenii  discendi 
atudioso  opus  uŁile  et  necessarium.  Cracou,  apud 
Siebeneycner  iSSg. 

5.)  De  Jiguris  tam  grammaticiB  tum  rhetoricis  libri 
f^.  nunc  rećene  editi,  ibid*  i56o. 

4.)  Jacobi  Gorscii  disputationie  de  periodis^  contra  sś 
a  Benedicto  Merbesto  [si  Diis placet)  JNeapolitana 
editae  j  refutatio.  anno  iSoa  bez  wyraże- 
nia mieysca,  gdyż  żaden  zapewne  drukarz,  na  zbyt 
uszczypliwem  piśmie,  nazwiska  swey  officyny 
wyrazić  nie  clitial. 


( m )  Wautrzyniec  %  SiskadsA  piękną  nader  miał  wydadz  rozpraW^ 
o  tym  sporze  w  materyi  peryodów,  iak  świadczy  $TA&owoŁSKt 
H€cat:  N.  XVII. 

(a)  O  lyciu  t  pismach  Górskiego  obacz  STAROwotsKiBCO  Hecaii 
N.  XVn.  NlBsiBCKisoo  Herb*  II,  a68*  a  z  tych  Krasicki  w  zbio- 
rze wiadomości  potrzcb&ieyszych  i  Jrćher  w  dziele  GeleArłen" 
Uriiony  iako  tez  Ja  bios  o  ws  k  i  in  Mu^eo  Polono.  NaĄob'^ 
azeroi^y  iednak  i  naydokladniey  Sołtykowicz  o  akad.  Krak;  bji 
k.  300  —  336. 
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5.)  Tae,  Goracii  commeniariorum  artis  dicUecticae  U^ 

hri  X.  Cracociae  i563  in  8vo  ioi5  stron. 

Przedrukowane    w  Lipsku    iak    świadczy 
Niesiecki.     Hyacynt   Pruszcz  zaś  w  dziele: 
Forteca  duchowna  Królestwa  polskiego  1662  in  410 
wydanem,  pisze  na  k.  i&i.że  to  dzieto  Górskie- 
go  za   iego  leszcze  czasów  (więc  w  sto  lat  po 
pierwiastkowem    wydaniu)  w  Akademii  Kra- 
kow^kiey  do  nauki  zachowane  było.     Niepo- 
ślednim iest  to  dowodem  zalety  pisma  ^   S^Y^ 
wiadomo^  że  dzieła  szkolne  po  większey  części 
wraz  z  nauczycielami  zmieniać  sif  zwykły   (  o  ) 
Jar  o  ń  s  k  i  w  swem  dziele  o  filozofii  (częśd  IIL 
k.  63)  o  tey  Loice  Górskiego  tak  pisze:  ^^  Dzie- 
ło to  —  stylem  łacińskim  wybornym  napisa- 
ne —  wypędziło  z  Polski  zep$ut§  łacinę  scKo- 
lastyczn§^    pobudziło  do  smakowania  w  auto- 
rach klassycznych  dawnych,  zwłaszcza  w  Cr- 
ceronie,  i  iest  dowodem  że  wiyiekuXVI  uczeń*  ' 
szych  nad  Polaków  nie  miała  Europa  mężów^ 
coby  z  wydobywanych  w  ówczas  na  nowo  da- 
wnych Grecyi  i  Rzymu  pisarzy  lepiey  korzy- 
stać umieli."  Tamże  umieszczony  iest  rozkład 
pisma  Górskiego,  a  na  innych  mieyscach  wy- 
S|tki  z  tegoż  dzieła. 
6.)  Jacobi  Gorscii   PraelecŁionumT  Plocensium   liber 

primua-ai^e  de  haptiamo  recena  natorum.  Colonittm 

ap.  Maternum  Cholinum  167  a. 


mmm 


( o)  CeACKi  w  dziele :  O  Lit.  i  Pols*  prawach  II,  371  pisze :  ,,Teiii« 
•am  Staniała  w  Górski ,  kteiy  ucsyt  Logiki  uiezoanyin  w  wichi 
kraiach  w  óW  czas  logicznym  atylem ,  tunial  wykładać  wspania- 
tą  prostota  tozsądncgo  Tomickiego."  A  w  przypisku  tamże  Jdo> 
daie,  Łe  Prąl^ctionts  Plocensens  iest  dzieło'  w  ktorem  log^ 
prawidła  wykładał.  Zapewne  mi^tu  Caacki  wmy^iteK-omen* 
tarze  dialektyki  Górskiego,  a  przez  pomyłkę  nazwał  praelecti" 
OJfes  plocen^est  które  iak  się  miiy  pokaie,  zupełnie  są  treści 
teologiczncfy*  I^ad  to  pomięsz^  ten  mąi  uczony  Stanisława 
GÓKsuBoo  z  Jakóbtm* 


o        ». 
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«^.)  PraelectionuTn  Plocensium  liber  secundus  sipe  de 
Mediaiore^  tudzież 

8.)  Praeleciionum  Plocenaium  liber  tertiuade  PasŁo^ 
re.  Cui  in  calce  oratio  Sćanislai  Socolocii  de  {^es/i^ 
tu  haereticorum  et  frucłu  haereseon  adjecta  est^ 
una  cum.  documentisy  Parochie  et  omnibus  in  mu^ 
nerę  ecclesiastico  peraantibusy  neceseariie.  Cracop. 
ap.  Lazarum  i58o. 

Dzieło  pod  No.  7  napisane  było  przeciwko 
Edaniom  Stankara  i  innych  SOcynianó w. 
W  piśmie  zaś  pod  Nro  8  dowodzicie  nazwisko 
Pasterza  samym  tylko  Biskupom  i  Plebanom^ 
nic  zaś  osobom  władzy  świeckiey ,  służy. 

9,)  Praelecłionum  Plocenaium  liber  quartuAy  de  usu 
legiti.nof  SacrosancM  EucharUtiae  Sacrarnenti  sub 
alłera  specie,  Coloniae  ap.  Cholinum  i58a. 

'  10.)  Praclectionum  Plocenaium  liber  quintu9y  aipe  de 
lapsu.  et  restauratione  justificationeque  hominia. 
ibid.  i583. 

n.)  Jąc.  Górali  pro  tremenda  et  ceneranda  Trinita^ 
tej  adperaua  miendam  apoataiam  Franhen  falao 
appeUatum  Ćhriatianum,  apologeticua  aiue  Jlnti-^ 
ChriaŁianua.  Colon.  i585, 

la.)  Animudceraio  aice  Crusiua  inTheologoa  f^irten^ 
bergenaea  aua  acta  et  acripta  apud  Patriarcham 
Conatantitiopolitanum  jactanteaet  Socolouii  operam 
in  edenda  Eccleaiae  Orientalia  Cenaura^  calum^ 
niantea.  Opuaculum  hoc  tempore^  pafiia  haereaibua 
Sectiaaue  miaere  disaecłOy  lectu  pern  eceaaarium. 
Coloniae  apud  Matern.  Cholinum  i586. 

To  dzieło  pogrobowe  w  ostatnim  roku  ży- 
cia napisane  było  przeciwko  Marcinowi  Kru- 
zyuszowi  czyli  Krauzowi ,  sławnemu  Professo- 
rowi  Wirtemberskiemu  i  pierwszemu  w  Niem« 
csech  ięzyka  greckiego  nauczycielowi,  który 
był  wydał  dzieło  pamiętne  Tucro — Graecia 
W   księgach    ośmiu ^    tudzież    spór    teologów 


672  fetory  la 

Tyblngskicli  z  patryarch§Carogrodzkjin  o  Koii« 
fessyc  Augszbursk|  po  łacinie  i  po  grecku, 
gdzie  Sokołowskiego  dzieło  z  greckiego  ięzykt 
przełożone 9  pod  tytułem:  EccUsiae  orientalu 
vensura ,  uszczypliwie  wystawił. 

i3.)  jśpohgia  T).  Jojcohi  Gorscii  pro  Jlcademia  Craco^ 
%)ietisij  publice  in  renuniiandis  nocis  MagiaŁrii 
dicta  j  una  cum  paraeneai  ad  professores  ejusdem 
jfcademiM,  Cracoc.ap.  Zjoaarum  i58i. 

Do  tey  obrony  Akademii  było  powodela 
falenie  się  wielu  na  nię^  i  oskarżanie  iey  onie- 
karność  i  zł§  edukacy§  młodzieży  Akademickiey. 
Wymownie  i  śmiało  dowodzi  Górskie  iź  nie 
akademia  winna  tym  występkom  i  wszelkiemu 
zepsuciu  panui§cemu  w  młodzie  lecz  wyrasta- 
ięcy  w  rzeczypospolitcy  nierząd,  irreligia^ 
Eepsucie  i  zły  przykład  oyców.  W  dmgicy 
zaś  mowie  napomina  Professorów  iŁkadem/i^ 
aby  nie  zasługiwali  na  zarzuty  publicznością 
Obie  te  mowy  wydał  razem  Jan  Januszewski 
syn  Łazarza ,  drukarz  Krakowski ,  z  przypi- 
jsaniem  do  Stanisława  Karxikowskiego  Arcybi- 
skup  a    Gnieźnień. 

i4.)  D.  Jac.  Gorscii  Orationea  graitdatoriae  apud  Se^ 
ren,  Regem  Poloniae  Stephanum  Bdtoreum  dit^er^ 
sis  iemporibus  hahitae^  qua£uor.  His  adjuncta  est  in 
calce  guinta  ad  Jllu&tn  D.  Joannem  Zamoyscium 
CanceUarium  regni  etc.  Cracov,  1682. 

Prócz  tych  własnych  dzieł ,  wydał  iesżcćtf 
tjorski  dzieła  przyiaciela  swego  pod  tytułem: 

i5.)  Słanislai  Órichovii  Roxolani  ad  Jacohum  Ucha^ 
nicium  Cujapiae  JEpiscopum  Fricius  sic^e  de  /nA/>« 
śtate  sedis  Jfpostohcae. 

Dzieło  to  wymierzone  prz«iciwko  pismom 
Andri&eia  Modrzewskiego  ^  nazwisko  Fricius 
przybieraijcegd^   od  iedności  z  kościołem  od-^ 

wie- 
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triedzidtiegO  i '  ozdobił  Górski  piękn|  8woi| 
przemówi  do  Mikołaia  Wolskiego  Biskupa  Ku- 
iaw8  kiego. 

16.)  Stanislai  Orichopii fidelU  mbdiiusy  z  przypisem 
do  Króla  Stefana  Batorego  (obacz  między  pisma- 
mi Orzechowskiego), 

Podług  świadextwa'Starowolskieg09  napisał 
ieszcze  Jakub  Górski  wiele  mów  w  różnych 
przedmiotach  i  przedmów  do  dzieł  ^  różnych 
autorów,  o  którychby  w  znaczney  iakowey  bi- 
bliotece polskieyj  pewnieysz§  wiadomość  wy- 
badać można. 

Przytacza  nadto  Starowolski  inne  Górskie- 
go pisma,  iako  to:  Praelecłiones  Cracovienses» 
Praelectiones  LeopoUenses.  Praemonitio  ad^epsus 
insanum  Dogma  Franken  Ariani  (zapewne  to  bę- 
dzie toi  samo  cośmy  pod  No.  1 1  przytoczyli)* 
Victoria  regis  Stephani  [jRoie  to  będzie  toż  samo 
(co  tjłtay  pod  No  14  wymienione)  —  tudzież 
Praesiahiissimorum  yitorum  Źpistolae  tdtro  ciiropue 
scripiae  libris  XXX.  comprehensae^  W  którym 
to  zbiorze  czyny  i  obrady  publiczne  mianowi- 
cie Tomickiego ,  Choieńskiego ,  SzydłowićS- 
ckiego  od  zaponmieiiia  zachowid.  Lecz  słu- 
szna czyni  Sołtykowicz  uwagę 5  iż  podobno 
Starowolski  przypisdt  prace  Stanisława  Gór- 
skiego Samborzanina  Kanonika  Kraków,  te* 
jnu  lakobowi  Górskiemu.  W  którem  zdaniu 
utwierdza  się ,  zwaiai|C ,  Łb  zbiór  zamykający 
listy  Biskupów  i  pierwszych  Panów  Polskich 
z  ig  tomów  złożony,  i  przedtem  w  bibliotece 
Akademii  Krakowskiey  ( teraz  zaś  w  Bibliotece 
Tadeusza  Czackiego  wPorycku  na  Wołyniu) 
£naydui§cy  się,  niewftpliwie  był  dziełem  Sta- 
nisława nie  żas  Jakoba  Górskiego. 

Totn  J.  43 
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Bbicedtkt  HEKBEST  urodził  się  1551  rok 
w  INowemmieście  (p)  i  z  t|d  zape^irne  nazy- 
wał się  pó  {łacinie  Neapolitanus  (r)^  był  profe- 
sorem.i  rektorem  ^nmazyiioi  Lwowskiego^  pó- 
źnimy rzfdc§  szkoły  Skierniewskiey  a  poten 
Profesore9i  w  Krakowie.  Tu  dawszy  powó<l 
3'akubowi  Górskiemu  do  sporu  uczonego 
wzj3^1ędem  krasomowstwa,  widz|C  poiąrsze- 
Chnie  przyznawane  swemu  przeciTirnikowi 
pierwszeństwo,  złożył  tam  w  roku  1562  arz§d 
nauczycielski  i  obi|ł  rzędy  Liceum  Poznańskie- 
go, a  po  kilkoletniem  onych  sprawowaniu,  \ą' stę- 
pił do  zakonu  Jezuitów,  w  którym  22  lat  prze- 
żywszy, umarł  1593  maifc  lat  65. —  Nie  tylko 
krassomowstwem  slyn§łHerbest,  aleizchwa* 
łę  imienia  swego .  pisał  w  materyach  retoiy- 
cznych  i  o  wychowaniu. 

Dzieła  zaś  iego  przez  Soltykowicza  wprrj* 
toczonem  mieyscu  opisane,  S|: 

1.)  Bencd.  Uterbesti  Neapoliiani  ^  Cracopi^msis  «cAo« 
lae  apud  S.  Mćtriae  templum  IruŁituŁio.  CrtMcoc. 
apud  Siebeneycher    i55^. 

Test  to  krótkie  przełożenie  magistratowi 
Krakowskiemu  uczynione,  względem  naylep- 
sze  go  co  do  nauk  łacińskich ,  i  greckich  iako 
leź  1  innych  urzędzenia  szkoły  F.  Maryi,  któ* 


(p)  Tak  piBze  JjneAń  in  GehhriiinLtatikon.Itt  l5a4.  tndziei  jśjlm- 
ajśMSB  in  Bibliot.  Script,  Soc  Jesu,  p.  58.  gdzia  mówi:  nation^MP' 
xo lamus -patria  Noyomiasteiuis* 

(r)  StarowołsU  in  Htcat.  N.  LIII  pUzc:  HsiiBBSTirt  Gent^  fuU 
Roxołanui ,  patria  NeapoUttuta^ ,  ^uód  fnUnitipiiim  sftUg-o  li^  ^ 
i^a  cipiias  a/cz/ur.  — •  S  a  { t  y  k  o  w  i  ca  w  dziele  o  akad.  KnJL 
obszernie  i  w  szczeicótach  opiitiiąc  2ycle  naitzegu  Herbesu,  ■§ 
k.  937  nazaacia,  nie  wifetn  z  jaklfcj^  irzodta  za  itii^co  rodowe 
Stanborz  na  Rusi,  a  o  pczybieran^m  od  niego  nazwisku  S'eiapo» 
liłanu*  mówi ,  iż  cz  ynił  to  prztz  pamięć  dawniejsa^y  oyczjaay 
•wyeh  przodków. 


poetyka  i  /.  Ł  678 

re  on^  prtenosź^c  się  na  rzędcę  szKeły  Skier- 
niewieckićy,  podał.  Dodaie  tu  Soitykowicz,  że 
co  się  tycze  pisma  Deratione  instituendae  juyen^ 
iuiisy  o  któriiin  Starawolski  wspomina,  te- 
go Krakowska  Biblioteka  nie  posiada.  •  Cydź 
ZDOże  że  Stai;owolski  ninieysże  pismo  miai 
w  niyśli,  przytaczai|C  ów  tytuł. 

a.)  Ben,  Herbesti  Compuiufj  ex  quq  certum  ejUs  at-^ 
th  unumpojucis  hactenuscogniłum  magnoque  labo^ 
re  vix  deprehensiirriy  qui  ecclesfae  tempora  ignora-- 
re  nolitj  cognoacet.  Bez  wyr.  toieysca  i  roku. 
List  tylko  ofiarny  (  który  cały,  za  przedmowę  po- 
lemiczną bydź  nioic  poczytany)  do  Jdna  Przierę* 
bskiego  Arcybisk.  Gmcźnień.  ma  datę  w  Skiernie- 
wicach i7«Stycznia  i559roku. 

^•)  B.  Herhedi  jśrUhmetica  LinearUj  in  qud  et 
usum  ejus  artis  planiorem  et  sermonem  latinum 
cultiorełn  videbU  i56i. 

1*0  pismo  ułożoiie  dla  młodzi  szkoły  Śkier- 
tuewickiey  1560  roku^  iteyże  iest  przypisane. 
Arithmetica  linearis  była,  to  nauka  ^  ktor|  da- 
wnieysi  przed  Herbestem,  Jlgorytmem  zwali. 
Można  i|  zwać  'Arytmetyką  empiryczną  albo  pa^ 
ciorkową:  iest^  bowiem  podobna  do  tey^  któ- 
rey  lud  prosty  w  Rossyi  po  dziś  dzień  uży- 
wa. 

4.)  B.  Iterhesti  Neap.  Orationie  Ciceroniande  quam 
ud  Cuirites  post  auum  ab  exiUo  rediium  habiuty 
expUcaiio  etc.  i56o. 

» 

Do  tego  dziełka  ^  W  któreni  podług grńmma- 

tyfki,  historyi,  loiki,  retoryki  i  etyki  autoi'mowc 

Cycerona  rozbiera^    i  które    Senatowi  miasta 

Krakowa  pięknym  listem  poświęciła    dodane 

iest: 

5.)  B.  Herbesti  iriurh  Ciceronis  episiolarum  expUGa'^ 
lio, 

43* 


.676  Retoryla 

Podobno  to  i  poprzedzai^ce  pismo  ^  były 

jiowodem  do  owego  sporu  między  Herbestem 

i  Górskim. 

IS.)  M*  TTiJlii  Ciceronis  cita  ex  scriptis  et  perbis  e/usdem 

deecripia  ^  opera  et  studio  B,  Herhesłi  Neap.  cum 

diligenti  Chronołagiae  omniumque  Ciceronis  jieto- 

rum  et  scriptorum  obeercaźione  et  cum  indice.  Crtk^ 

coif.  apud  Siebf^neycheri56\: 

y.)  Synodica  B»  Herbesti  Canonici  Ecdeeiaatae  JS,  C 

Posndniensis  OrcUio  habita  in  Synodo  Dioecestuia 

.    PoenanieruL  Nissae  Sileaiorum  apud  loan,  Cruid^ 

fer. 
Expoaitio   Eclogae   Gregorii    de   Sambor    i56i 
obacz  wyzey  k.6i5. 

Fr6c£  tych  pism  przez  Sołtykowicza  prymie- 

nionych  y  wylicza  leszcze  Starowolski  i  JecŁer 

*  Alegambiego  w  przytoczonych  wyzey  miej* 

scachy   następui§ce  Herbesta  dzieła: 

'Q,)Dieputatio  de  periodia  et  ratione  ecrihendue  oraii* 

onis  cum  adi^ersarii  śrgunientis. 
10.)  Dialogua  de    of^imo^enere  dicendi, 
'  1 1.)    Orationee    gua»  publice  recitat^itj  parłim  Leopt^ 

U  pariim  Cracociae^  które,  iak  Staro  wolski  mnie- 

jna,  dały  powód  do  owego  uczonego  sporu  z  Gór» 

skim. 
1^.)  j4equus  judex. 
i3.)  Orphaeus  Ciceronie. 
i4.)    Tabulae  in  proaodiam. 
i5.)  Rationarium  hórarum  canonicaranU 
16.)  ExpUcatió  Auguetini  eententiae  de  SS*  EucTutri-- 

etia. 

la^.)  ConpUatio    Pioarditarum. 

18.)  De  docłrina  Christiana. 

19.)  Ceremoniarum  baptiemi  et  tosarii  B,  V^  expfMr 
tioi 

ao.)    Prodromus  ddperaue  scriptum  Jacobi  Niemotę^ 
vicii. 

11.)  Graeci  schismatis  demonstralio. 
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aa.^  Praecationes  lalino  —  polonica^* 
^5.)    Periodicae  reśponsiones, 

a4.j  J^iłome  computi  ecclesiastici    cum   ąuibusdam 
gramcUicae  rudimeniis. 

Dzieło  to  .(w  części  podobne  do  owego  któ- 
reśmy przytoczyli  podNro  ń)  ina  bydfcw  iczy- 
ku  polskim  liapisane  9  iak  mówi  Te  eh  er. 

JoAN  Iknoc,  PETRICII  Palaestra   Oratoria. 
Cracoy*  1624  ia  4to  (s).  O  innych  pismach  Pe-  ^ 
Irycego  będzie  mowa  między  historykami. 

OBODZIŃSKIEGO  SAMvi^hApramptuarium  epi^ 
śtolographicumy  przytoczone  wy żey  przez  pomył- 
kę, pod  Alexa  ndrem  Obodzińskim ,  na  k.  572. 

PAPCZYŃbHI  Stanisław  rodem  z  Krako* 
wskiego,  iył  w  drugiey  połowie  siedmnasteg^ 
wieku.  Naprzód  był  w  zgromadzeniu  ^  Piiar- 
skiem ,  lecz  późniey  od  ślubów  uwolniony  dla 
sw^y  niestałości,  zamyślał  o  utworzeniu  nowe- 
go zakonu,  i  za  przyczynieniem  się  Króla  Jana 
III.  w  roku  1674  dokazał,  iz  fundatorem  zgro- 
m  ad  zeniaMaryanitów  został,  którzy  w  Portu*' 
galii  kilka  swych  koUegiów  m^ic*  Umarł  9kal 
r ap czy ński  około  1701  roku,  mai^c  llit  pr^f^szła 
60  (t).  Pismo  lego  tu  należące  iest: 

Prodromus  rheloricuś  siue  insśilutiones  rfietoricae^ 
guibua  adjeclae  sunl  orationsa  ad  Lub^mirios  Principeś 
S.  R.  /,  hahitae.  p^arsaiK  i665  in  8to.' 

Dośd  czysta  łacina  głowni  ma  bydź  zaleta 
tego  dzieła.    . 

Inne  pisiua  Papczyńskiego ,  S|: 

Q.)  Panegyris  lyrica  Joatini  Gemhichh  Ępisca^  Pioę^ 
dicata.  rarsav,  1666  in  4Ło, 


r 


(i)  Spstsbr  in  CałhąlogeBibJiotheca&Oetolin^cianae.Craeop^iSoSi 
in  Sto  p.  177. 

(t)  O  ijciti  i  pismaclą  \e%o  obacz  BibłsIłicco    f^iła  et  ęcrrpU  Pia^ 
risłarum  p,  aao. 
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skiem.    Z  Rzymu  wyiechawszy,  zwiedził  Kna- 
oznieysza  miasta  Wioskie  i  udał  się  do  Paryża, 
iako  stolicy  dobrego  smaku  ^    gdzie  między  in- 
nemi  w  poufatey  był  zaiytoaci  z  sławnym  P  o  d- 
tauellem  który  w  pismach  swoich  gtębokosić 
filozofa  9  wytwornośc  krąssomówcy  i  i^dzicki 
poezyi  potoczył,      Przebywszy  półtora    roka 
w  Paryżu   powrócił  Houarski    do    Oyczyzuji 
lecz  jnaczeyuksztatcony  niź  zaaczaa  część  mło- 
dzieży   naszey   zawcze^uie  obce   kraie  z^rie- 
dzai§cey.     Poznał  on    w  prawdzie    wyższość 
obcych  narodów  tak  co  do  nauk  iako  tei  kun^i 
sztów^  przemysłu  i  ogólnego  poloru  y  lecz  nie 
dla  tego  nabył  tych  wiadomości ,  aby  chlubiąc 
aię  tylko  niemi  ^   o  rzec^ch  oyczystych  z  po- 
gard§  rozpKEwiał.     Doskonalenie  się  ieęo^  mii* 
]o  za  cel  iedyny,  ^tac  się  użyteoznym  ~Krąioir/« 
Jakoż  widz|C  Konarski  ^  iż  do  rozmaitych  aie« 
szczęść  narodu  Polskiego^  przyczyniał  się  takie 
brak  stałego  praw  kodexu  ^  którego  nawet  nie 
zastępował   zbiór  dokładny   wszystkich  statu- 
tów ikonstytucyi  tak  często  sobie  przeciwnych, 
pod  powagą  rz|dowc  zebranych  i  wydanych, 
przez   Co  dla  pieniactwa    otwarte,  i  powabne 
stało  u  nas  pole,  postanowił  statuta  iporozpra* 
sztue  konstytucye  od  Kazimierza   W.  *pooz|- 
wszy,  w  iedno  dzieło  zebrać,  a  tem  samem  na- 
der gwałtowuey  potrzebie  ^aradzic^     Gorliwie 
tem  przedsięwzięciem  zaięty,  wydał  w  roku  1732 
tom  pierwszy  statutów  i  konstytucyi,  umieszcza* 
i|C  na  czele  iego  uczona  i  wielce  użyteczni  roz- 
prawę   o  historyi   prawodawstwa    polskiego. 
Fóiniey  zaś  aż  do  roku  1739  ^  którym  tonx  VI 
wyszedł,    zamiar-  swóy  całkiem  uskutecznił. 
Ten  to  zbiór  z  przył|czeniem  dwóch  tomów^ 
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Konstytacye  aź  do  roku  1780  zawierai§cych , 
"W  teyże  drukarni  XX.  Piiarów  wydanych 
i;pod  imieniem  Yolumina  Legum  snanych,  iest 
składem  praw  polskich^  który  chociaż  od  .wła- 
dzy zwierzchniczey  aa  urzędowy  wyraźnie 
uznany  nie  był^  powszechnie  goiednakdla  nie- 
Ao&tatku  innego,  za  takowy  używano  i  prabyta- 
ceano.  Samo  to  dzieło  tak  szczęśliwie  doko« 
nane,  wystarczałoby  przez  wzgląd  na  przysłu* 
gę  całemu  narodowi  wyświadczone,  do  uwie- 
eznienia  pami|tki  Konarskiego.  Lecz  wiego 
myśli  mał|  tobylorzecz|,  w  porównaniu  z  tern, 
C0I  do  skutku  przywieśdź  zamyślał.  W  tych 
to  czasach  gdy  Hról  August  II  w  roku  1753  z  te- 
go zszedł  świata,  aroztrzygnionym  ieszcze  nie 
było.,  komu  się  dostanie  korona  Polska,  Konar* 
skl  poszedł  za  sprawę  Stainisława  Leszczyńskie* 
go  i  ^ofiarowanego  mu  przez  Augusta  III  fiisku* 
pstwa  Przemyskiego  wolał  nie  przyi|ć ,  aniżeli 
iśdź  wbrew  przekonaniu  swemu.  Udał  się 
zatem  z  Królem  Stanisławem  do  Lotaryngii, 
ftk|d  iednak  po  uspokoieniu  rzeczy-  stęskniony 
powrócił  w  roku  1748  do  kraiu^  i  odt^  usun|f 
w^szy  się  od  wszelkich  spraw  politycznych, 
tern.  gorliwiey  i  skuteczniey  pracował  nad 
orzeźwieniem  dobrego  smaku  i  rozszerzeniem 
prawdziwego  światła  w  narodzie.  W  tyią  to 
ieszcze  roku  wydał  pisniro  na  ofal^onę  nowo  za-« 
|ożon6go  w  'Wilnie  .kollegium  Piiarskiego, 
przeciwko  Jezuitom  tami,e  akademię  utrzymu- 
i§cym,  W  roku  1739  będęe  Professorem  wy- 
mowy w  kollegium  Krakpwskiem,  a  roku  17/1.0 
w  Rzeszowie,  prawdziwie  wzorowym  okazał 
się  nauczycielem  dla  wybranych  kleryków, 
którzy  z  czasem  jpp  całym  rozeszli  si^    kraiu« 
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W  roku  następnym  1741  utoiył  Gramatyka 
Łacińskiego  ięzyka^  która  i  dziś  ieszcze  dla  bra- 
ku dokiadnieyssćy,  wielu  polskim  sokołom 
słuiy. 

<  ■ 

Konarski  iako  biegły  znawca  dzieiów  oświa- 
ty rodu  ludzkiego  ^  tudzież  przyczyn  wzrostu 
i  upadku  nauk,  widziatieiak  wszędzie  wymo- 
wa byia  pierwsza  podnietę  światła  j  tak  iey  ze- 
psucie schyłku  i  zaginienia  przyczyna.  Ta 
naybardziey  skażona,  nayrychleyszey  potrze- 
bowała pomocy-  Wydał  przeto  w  tymże  ro« 
ku  dzieło  pełne  zasad  wyczerpanych  z  dokła* 
dney  znaiomości  pisarzy  klassycznych  ^  tak 
starożytnych  iako  i  późnieyszych,  pod  tytu- 
łem :o/iopratt'z>Wfil(Jic/  wymowy  w  łaciński  mięzy« 
ku,  które  to  pismo  lubo  od  Jezuitów  w^szel- 
kiemi  sposobami  ochydzane,  znalazło  iednak 
wielu  możnych  obrońców  i  nie  mało  się  przy* 
łożyło  do  rozszerzenia  w  narodzie  uwag  zge« 
dnych  z  zdrowa  krytykę  i  dobrym  smakiem. 
W  dziele  tem,  własnym  nawet  pierwiastkowym 
pismom ,  stylem  szumnym '  i  na  ów  czas  po« 
wszechnie  zwyczaynym  pisanym,  Konarski  nie 
przebacza  i  owszem  całe  śmieszność  i  niedo** 
rzeczność  w  nich  wystawia.  Wiatach  naatę* 
pnych  podczas  swego  trzyletniego  pro wincyal* 
stwa,  od  roku  1742.  do  1744,  osobliwie  podźw^i- 
gn|ł  zgromadzenie  piiarskie,  przez  aaprowadze* 
nie  dogodnieyszego  sposobu  uczenia  w  Nowi-^ 
cyatach  i  opatrzenie  szkół  w  lepszych  nauozy- 
cieli.  Wtedyż  bardzo  znacznie  powiększył  Ka-» 
narski  bibliotekę  kollegium  pilarskiego  w  War- 
szawie,i  opatrzył  i§  w  dzieła  kosztowne  i  rzad^^ 
/kie,  która  toxi|żnica  lubo  w  rpku  i747zgorzata9 


> 
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w  następnych  iednak  latach  za  i  ego  staraniem 
do  dawnieyszego  przywrócona,  zo&tała  stanu^ 
i  dziś  ieszcze  do  pierwszych  biblioteK  w  t€y 
itolicy  należy.  ^ 

Niemniey  wainc  a  w  uskutecznieniu  tru- 
dnieysz|  przysługę,  uczynit  ten  szanowny  ka- 
płan w  czasie  swego  prowiucyalstwa,  dla  całe- 
go narodu,  zało:fceniem  Instytutu  edukatyyne- 
go  pod  nazwiskiem  Konwiktu  dla  młodzi  szła- 
checkiey  czyli  Collegium  nobilium  wWarsza- 
wie,  na  wzór  KoUegium  Nazarenskiego  w  Rzy- 
mie. W  tym  to  instytucie,  Konarski  z  dobra* 
nemi  z  całego  zgromadzenia  nauczycielami, 
kształcąc  młodzież  pierwszych  narodu  polskie- 

.  go  domów ,  stal  się  prawdziwie  wskrzesicie- 
lem nauk,  i  dobrego  smaku  woyczyznie.  Do- 
wodem tego  iest  wielu  mężów ,  którzy  w  tey 
szkole  pierwsze  nauk  zasady  odebrali,  a  świa* 
tłem  i  pismami  swemi  w  narodzie  celuięc,  dziś 
ieszcze  styr  rz§du  w  swych  ręku  trzymai|  lub 
pierwsze  w  kraiu  urzędy  piastulę.  Podobnei 
konwikty  w  tymże  czasie  w  Wilnie  i  we  Lwo- 
wie założył,  ( Obacz  wyzey  k.  860  Słabośd 
zdrowia  przymusiła  Konarskiego  w  latach  na- 
stępnych udadź  się  do  wód  do  Francyi,  dla  pora- 
towania sił  rozlicznemi  pracami  zw§  tlony  eh. 
Lecz  z  tey  okoliczności  umiał  ten  m§ż  niezmor- 

*  dowany  korzystać ;  w  czasie  bowiem  powrotu 
swego  do  oyczyzny,  zwiedzaigc  w  Niemczech 
znakomitsze  miasta  i  akademie,  bawit  się  w  Li- 
psku przez  miesiąc  cały,  a  w  Dreźnie  przez  pół 
roku,  aby  wszelkie  ustanowienia  i  urz|dze« 
nia  tameczne  do  dobra  kraiu  zastosować  się 
mogące,  poznał  i  potem  oneż  w  własney  oyczy^ 
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s(nie  zaprowadził.  W  roku  1748  zjechawszy 
do  Warszawy^  otrzymał  ze  skarbu  publiczne* 
go  1200  dukatów  na  ukończenie  budowy  i  ró« 
źny eh  urz|dząń  w  konwikcie  ^  która  to  summa 
na  opędzenie  potrzebnych  wydatków  nigdyby 
nie  wystarczyła  9  gdyby  Konarski  wtasnem 
usiłowaniem  i  zabiegami  reszty  nie  był  zastą- 
pił. Prymas  Komorowski  wyprawił  go  w  roku 
i74()  w  sprawie  nader  wainey  do  Rzymu  ^ 
gdzie  az  do  połowy  roku  1750  bawięc^  i  zlece- 
nia mu  danego  dopełnił  i  dla  zgromadzenia  Fi« 
iarów  w  Polszczę  ważne  to  urz^dxenie  u  Fapie- 
ia  wyiednały  iz  ci  odt§d  z  pod  władzy  Jenerała 
swego  w  Rzymie  wyif ci ,  Wizytatora  tylko, 
bezpośrzednio  stolicy  Apostolskiey  podległego 
w  osobie  X.  Cypryana  Komorowskiego  otrzy- 
mali. Za  powrotem  iego  do  oyczyzny  X.  Wa- 
lenty Kamieński  pro wincyat  piiarski zazdro- 
sny  chwaty  Konarskiego,  wszcz§ł  przeciw  nie- 
mu  spór  z  powodu  rozmaitych  okoliczności , 
aX.UbaldusMignonius  (którego  Konarski 
%  WŁoch  do  pomocy  przy  dziele  rozpoczętey 
zmiany  edukacyi  publiczney  sprowadził  )^  pi« 
gmem  swoiem  czerni^cem  imię  Polaków^  i  złą- 
czeniem się  z  przeciwnikami  Konarskiego,  wie- 
le mu  przykrości  sprawił ,  lecz  nakoniec  i  za- 
wisriy  Pro  wincyat ,  i  Włoch  niewdzięczny  zą 
otrzymane  od  Konarskiego  dobrodzieystw^a  ^ 
hańbą  publiczni  okryci,  sławie  Konarskiego 
tern  większey  dodali  świetności, 

Waznieysze  teraz  przytoczemy  o  Konar- 
skim wiadomości ,  które  do  należytego  oceziie- 
nia  zasług  tak  wielkiego  męża  światło  iako>veś 
rzuc|.      jNie    przestawał  Konarski  na  samem 
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wskrzeszaniu  i  zaprowadzaniu  nauk  W  naro- 
dzie, powiedziało  się  iuż  bowiem  ,  iż  prawa 
oyczyste  od  scymu  Wiślickiego  az  do  i  ego  cza« 
sow  w  rozsypce  i  nieporządku  zostai^ce,  pracj 
sw§  i  od  zagłady  zachował  i  powszechnieysze^ 
ixii  uczynił.  Lecz  nie  dosyć  leszcze  do  uszci^ę- 
śliwienia  kraiu,  mieć  dobre  i  porządnie  uło-> 
ione  prawa ,  leżeli  o  ich  zachowanie  nie  sta- 
raij  się  obywatele.  Polska  szczycie  się  mogła 
wielu  dobremi  ustawami  y  ale  ich  zaniedbanie 
tamuicc  obywatelskie  cnoty,  sprawiało  często 
iż  samolubstwo  wzruszało  zasadę  rz^du  i  spo-^ 
koyności,  grożąc  wszystkiemu  upadkiem.  Od 
czasów  Jana  Kazimierza  zwyczay  upoważnił 
to  prawo,  iż  ieden  poseł  pro tes tacy |SWoi|  obra- 
dy narodowe  mógł  tamować ,  i  z  tego  to  nadu* 
życia  wolności  poszło,  że  kray  przez  wiek  ca- 
ły seymy^  swoie  widz§c  zrywane,  Coraz  bar- 
dziey  nikczemnieć  mtisiaL  Ubolewali  nad  tern 
Wszyscy  prawi  obywatele ,  lecz  nikt  nie  śmiał 
przeciwko  tey  rozhukaney  swawoli  wzi§śc  się 
do  pióra.  Konarski  powodowany  tkliWości| 
i  obywatelstwem,  nie  mógtdłuż^y  patrzeć  obo- 
iętnie  na  to  mieysce  obr^d,  w  którem  górowa-* 
ły  co  raz  iawniey  prywata,  spory  i  niezgoda 
domowa.  Obmyślić  skuteczny  śrfeodek  do 
utrzymania  seymow  w  spokoynosci^  i  wstrzy- 
mać nierzęd  ochydzaięcy  imię  Polaków  u  po- 
stronnych narodów,  im  większem  było  ź§da* 
niem  kraiu ,  tern  większi|  okrywa  chwał|  tego, 
który  pierwszy  na  bezprawia  powstać  odwa- 
żył się*  iDzieło  iego  o  skutecznym  rad  sposobie 
oburzyło  przeciw  niemu,  iak  sam  przewidywał, 
wielu  z  nierozsędney  i  rozhukaney  szlachty, 
lecz  znaleźli  się  prawi  i  m|drzy  obywatele,  amię^ 
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dzy  temi  Ministrowie  ^  Senatorowie  i  pierwsse 
w  krain  pia8tni§cy  mężowie  nrzędy^  Xtórzy 
w  Ustach  do  antora  pisanych  ( w  znaczney  czę* 
soi  przy  pierwszym  idragim  tomie  tegoż  dzieła 
wy drahowany eh )  nsługę  iego  uwielbiai$c, 
naywięJtiSzych  mn  pochwał  nie  szczędzili.  Co 
wifksza  nawet  ^  odt|d  pomieszkianie  Konar- 
skiego^ stało  się  nieiako  ogniskiem  m|drości| 
i  zdrowey  rady.  Tam  to  posłowie  seymowi, 
obywatele  znakomicie  nrzędnicy  pierwsi,  w^  ce- 
lu zasięgnienia  rady  iego,  zewsząd  się  zgromadza- 
li. Nie  dziw  tedy,  że  szanował  Konarskiego  ka- 
żdy prawy  i  rozsądny  Polak,  a  August  U.  August 
III.  Stanisław  I.  Stanisław  Augpst  JV  Królowe 
Polscy,  iako  też  Ludwik  XV.  RrólFrancuzki  i  Pa- 
pież Benedykt  XIV  prawdziwie  go  poważaięci 
osobliwszemi  zaszczycali  względami.  Konarslu 
b§dż  przez  skromność,  b^dź  przez  obawę  oder- 
wania się  od  zatrudnień  naukowych,  ofiarowa- 
nych sobie  dostoieństw,  Biskupstw  i  Senatoryi 
przyi|ć  nie  chciał ;  ztcd  też  poszło,  iż  Benedy* 
ktowi  XIV  (  z  którym  dtugj  i  pouiał|  miał  ros- 
mowę)  za  ofiarowane  mu  Biskupstwo,  tu- 
dzież Augustowi  III*  za  Biskupstwo  Przemy- 
skie, nareszcie  Stanisławowi  Augustę  wi  za  Bi- 
skupstwo Inflantskie  podziękował.  Wieleby 
leszcze  można  mówić  o  rzadkich  przymiotach 
serca  Konarskiego,  które  zaięte  całkiem  nay- 
czysLsz|  miłości|  oyczyzny,  naymocniey  się 
o  dobro  ludzi  troskało.  Łagodność,  uprzey  mość, 
litość  nad  biednemi ,  czysta  i  przykładna  bd- 
goboyność,  staif owiły  glównieysze  charakteru 
iego  znamiona.  Mimo  słabowitego  i  pracami 
nadwerężonego  zdrowia ,  doczekał  przy  «wym 
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sKromnym  sposobie  życia,  73  roku,  w  którym 
z  rzadki  przytomności!  i  widoczni  spokoyno* 
ści|  umysłu,  iako  m|£  duszy  nieskaioney, 
przeniósł  się  do  wieczności,  zostawui|c  ial  nie- 
uk oiony  w  sercach  umiei|cych  czuć  tak|  stratę, 
i  cenić  te  wyższe  talenta  i  tę  prawdziwi  usługę, 
któremi  ón pamięć  swoiętak  przykładnie  unie* 
imierŁelnit. 

Pisma  Konarskiego  s|  następui|ce: 
1).  Pcmegyris  Petro  Tarło  Episc.  Poznań,  et  f^ar^ap^ 

in  Molemni  ejws  ad  auam  Cathedram  ingresu  dica-^ 

ta,  f^arHav*  lysfci  foL 

a.)  Oratio  funebria  in  exsequiis  Peiri  l^arło,  yarsay. 

1752  foL 

3.)  Kazanie  aa  pogrzebie  Konsttncyi  Denhofowey 
Woiewodz.  Malborskiey  >nr  Warszaw.  ijaS  foL 

.  4.)  pŁinegyris  Joanni  Tarło  Episcopo  Posnan.  dum 
suam  Cathedram  solenniśer  ingrederetur  dicata. 
yartac.  lyaS.  fol. 

5.)  Oratio  de  laudibuB  &  Thomae  jiquin.  Varsap. 
1733  foL 

6.)  Panegyris  Carolo  Wielopolski  Prnefecto  Cracosf. 
et  EUaabeihae  de  Mniezech  cUcata  in  solemnitAte 
nuptiarum.  Farsdc.  1725  foL 

7.)  Collectio  Łegwn  Statutorum  et  ConsłitiUioniim 
Regni  Potoniae  et  Af.  Z).  L.  a  comitiie  f^isUcensi^ 
buB  1347  U8que  ad  annum  1736.  Vartav  VL  ^o- 
lum,   iu  fol.     1732  —  1739. 

Ponieważ  od  roku  1736  do  1764  żaden  seym 
do  skutku  nie  przyszedł ,  żadne  przeto  prawa 
w  tych  czasach  ustanowione  bydź  nie  mogły. 

8.)^  Pismo  na  obronę  nowo  założonego  Kollegiium  Pi- 
larskiego-  w  Wil.  1738.  fol.  6.    ark.  Bezimiennie. 

9.)  Grafnmatica  latina  in  uaum  sckolarum.  f^arsa^f, 
J741  in  8vd  która  potem  i  dodzia  dnia  przedrukot 
wywaną  bywa. 
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la)  De  wmendandis  eloąueniiae  pUm  liber.  f^arMtśfi 
1741  in  8vo.  20  arkuszy. 

11.)  Kazanie  na  pogrzeliie  Jotefii  Sapiehy  woievo* 
dzica  Podlaakiego  w  Warsz  1731  loL 

la.)  Oratio  graiidcUoria  Prirudm  Joanni  lApski  J^i- 
scopo  Craco{f*cardinalUia^aignitaii9.f^ar9a%^.^i'l'S% 
fol. 

l3. )  Elegiarum  libri  III  cum  Decade  lyrica.  Farsacit 
1724.  in  lamo  '9.  arknAzy. 

1 4.)  Ros^mowa  zieniianiua  z  a^iadem  o  nieaaczęilf- 
kościach  oyczyzny.  w  Warsza.  foL 

i5.)  Listy  przyiaciąlskie  we  dwóch  częściach,  w  War-i 
sza  wie  173^  in  4lo. 

Po  śmierci  Augusta  II  gdy  stany  obot^^rią. 
tały  się  przysięgi  obrad  Królem  Piasta^  Stani- 
sław  Leszczyński  przybył  skrycie  do  Warsza-* 
wy  z  zfideceniem  od  Ludwika  Xy  do  korony, 
Konarski  na  proźbę  naypierwszych  osób  napi« 
sat  to  dzieło,  zamykai^ce  krótko  zeHraneprzy* 
czyny   za  wyborem  Stanisława. 

l6«)  Carmen  epicuni  de  SŁanUłai  LesicsyiisŁi  R^gis 
PóL  DucŁs  Loi/uw.  virUUUm$.  Parisiis  1747  in  4to 

17.)  Oraiio  ad  proceres  Regni  PoU  dum  exsłruendae 
conifictua  magni  fabricae  prinius  lapis  ponereiur 
Fars.  1 740  fol. 

iS.)  Oraiio  de  bono  piro  et  honesto  cice^  dum  not  i" 
lissima  jucentus  polana  ex  coUegio  peieri  f^arsa^ 
piensi  ad  nopum  transferretur  ^  ad  procerea  Regnt 
Pol.  et  M.  D,  h.  habita.  Parsap.  1 754  in  4to. 

19.)  O  skutecznym  rad  sposobie,  w  Warszawie  1760 
i  następnych  V.  Voll.  in  8vo. 

20.)  Oraiio  super  inscripŁione  coronae  regiae  Sianislai 
Augusti  Hancjuasit  Fortuna  mereriprae^ 
senUbiis  multis  e  Senatu  et  eguestri  ordine  in  con^ 
piciu  iuibitUi  Faraapiae  1 764  in  4to  (v.  Janotki 
Excerpla  pol*  literat  p.  a46  sqf.) 

Ly. 
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» 

ul)  Jjyrico/ram  iri  moraUhuB  €t  polittcu  maieriis  l^bri 
duo.  j^arsac  1767  in  8vo« 

99.)  JnsŁiŁutioneB  oraioriae  «to  de  arie  bene  cogiłandi 
ad  ortem  bene  dicendi  fieceasaria  phurimia  exem^ 
pUs   ilkułraiae.  VarBa%^  1767  in  8vo. 

d3.)  O  religii  poczciwych  ladxi  ( przecifi^  Deistom) 
Warsz.  i769in8vo  161  strerii 

Oszczercy  Konarskiego  i  zayrz^cy  mu  sła- 
wy, czerpali  1  wynajdowali  w  tern  nawet  dziele, 
iakoweś  powody  do  potępienia  i  ochydzenia 
go  przed  duchowieństwem  i  obywatelami.  Wy- 
stawiono 11:0  iaho  człowieka  maięcego  wolniey* 
sze  zdania  i  pomówiono  go  to  w  Rzymie  y  lecz 
Konarski  zamiast  obrony ,  przeto/.yt  tylko  tę 
k8i|żkę  na  łaciński  ięzyk  w  Warsz.  1771  in 
Sto  i  samemu  Papieżowi  ^Klemensowi  XIV. 
wierszem  przypisui§c,  podat  do  roztrz|^ienia. 
Krok  ten  sprawił,  ii  czego  nienawiść  użyć 
chciała  na  poniżenie  iego ,  to  mu  zjednało 
chwalę.  Poznał  Papież  użyteczna  pracę  iego 
dla  kościeła,  i  imieniem  swoiem  kazał  go  przez 
.list  od  siebie  pisany  zachęcie,  aby  w  takich 
oholicznościacn  wiakich  się  naówczas  znaydo- 
wała  Polska,  więcey  ieszcze  pracował  dla  ko* 
ścioła. 
-  ^4.)  Froiekt  o  wprowadzenia  metinićydo  krtiu. 

a5«)  Proiekt  o  ustanowieniu  szpitalów  lu1t)iakichkol- 
wiek  domów  pobożnych^  któreby  miały  pewne 
śwoie  dochody  9  w  miastach  przynaymnićy  sla^ 
wnieyssych    Królestwa. 

ft6.)  Uwaga  historyczna  nad  niebecpiećzeństw^im  ży- 
cia    Nayiaśnieyszcgo    Pana    Stanftiawa   Augusta 
w  dniu  3  Listopada r.  tfTi* 
Trzy  te  pisma  pod  Niro*  24.  a^i  26*  przyto- 
i^iLone^  wspomina  Kraiewski  w  pochwale  ilo- 

Tom  /.  44 
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narskiego  na  k.  55.  1 18  i  iai>  lecz  mi  niewiadti 
mo  cisyli  były  droKowane.  Bielski  iednak  ( k 
wita  Piar.  p.  68* )  czyni  wzmiankę^   £e  pisMj 
pod  Nro  25  było  drukowane, 
dj.)  EpaminoTuUta   traiedya   oryginalna    w  5  akład 

grana  w  r.    1756  i  w  latach  następnych  na  teatm 

W  Konwikcie. 

O  przysłudze  Konarskiego  dla  sceny  naKh 
dowey  wspomnieliśmy  wyzey  na  k*  512. 

d8.)  Disseriatio  deprincipaiu  Curonia^et  SemigcLBiaL 
f^arsap*   1758  in  4to. 

Pisał  prócz  tego  Konarski  wiele  m6w  i  dzieła 
Które  albo   bezimiennie  (iak  i  znaczna  część 
z  wymienionych  tutay )  wyszły  z  dmkn^  albę 
W  r§kopiśmie  dot§d  zostai§  (u). 

^.  Hifltorya  nauk  wyzwolonych  prsezF.  JiUfCneU^ 
Car  lancaa  z  francuskiego  ięzy  ka  przdfozona.  (^ 
bacz  wyiey  k.  5i, 

X.  loNAcBGO  WŁODKA  dzieło  o  nankach 
wyzwolonych  drukowane  w  Rzymie  1780  in 
4to,  o  którem  iuz  mówiliśmy  Wyzey  na  k.  320. 
Zawiera  prócz  wielu  pięknych  uwag  o  ięzyku 
polskim^o  iego  obfitości  i  dosadności^  gruntowne 
także  przestrogi  o  tłomaczeniu  z  obcych  iczy* 
ków.  Mówi  tu  autor  w  ogólności  o  szlache- 
tności zatrudnień  naukowych^  o  sposobach  nay* 


(u)  o  Ijcin,  saifagach  i  pUmadi  Konanktego,  obaex  Jarocki £#- 

gikon  d,  Ub.  GeL  Pełen  I,  71.  Tenie  in  ExcerptU\  I^iomeai 

liter  p.  30S.  a  1 9.  ^46.  •(€•  Tenże  in  Polon,  literata  1.54^  X.  Giw 

gona  Zacha&ya«zbwicsa  (dziś  Bis.  Koryceiiskiego  i   Yice^Ad- 

minUtrat.  Dyeoczyi  Wa^)  wymowne  i  petne  cwanglelicanego  cincb 

kąsanie  nutnetfa  pogrzebie  Konankiego.  —  Woyc.  lAKirBows^ 

Franc  Kkia^niU,  Kobylański  i  Krasicki  wierszem  airatę  mcb 

tego  opłakiwali.  --  Ificliat  Kraiswski  wydci  bezimiennie  po-- 

chwałę  Konarakieg9.  w  WanA.  u  Piiar,  27S3łnST0.  )a3  Mtrmu 

ZdMue  Stanisława  Hr«  Potockiego  o  Konarskim  przytoczy liiupsj 

w  części,  wri^j  na  k.  84.  ^-^   Obszerna   zas  wiadomo,  c    co   do 

szczegółów  iy cia  ob.  Bielskiego  Fiła  et  Scripta  Ptari^t,  p.  5 1  • 
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J^rzyjKWoitSsycli  trudnienia  się  oneini  i  t^  d. 
w  części  zaś  drngiey  miał  mówić  w  szczególno* 
ści,  lecz  ta  z  druku  niewysżła. 

X.  Józefa  BOREYKi  Soc.  Jesu  nauka  o  krasomo^ 
wstwie  zksi^g  Cycerona  na  polski  lężyk  wyltoniaczona 
dla    JW.  Aioiz.     Ogiń.skiego    kasztelańica    Witebsk, 
w  WiJnievW  drukarni  Jezuitów  1^63  in  8vo  aoSatroUf 
Przedrukowana  w  Wilnie  1784  in  8vo. 

Załączonych  iest  tu  prócz  tegd  kilka  mów 
t  Cycerona,  Seneki  i  iimyolu 

DMOCHOWSKIEGO  Franciszka  naleiy  tuUy 
sztuka  rymo twórcza,  o  którey  obacz  Wyżey  k« 

541-  , 

GOLANSKI  PiLij  Neryusżj  Prpfessor  Lite- 

Mtory  i  pisma  S.  w  Akikdemii  Wileńskiey^  na- 

pisa  t 

O  ^jrmowie  i  poczyi,  druce  wydanie*  w  Wilnie 
w  drukatni  AX;  Fiiarow  1788  in  8vo  487  rtrori.  Trte*' 
cie  pomnożone  w  Wilnie  u  Zawisidikie^o  1808  in  8to 
tnaj  600  stron.  '    .        [ 

Dzieło  to  dot§d  ieszcze   uźyWane  iest  po 
ftzkołach  za  dzieło  elementarne* 

ii.)  Listy  meraoryały  isuppliki.  w  Wilnie  1788  in 
8to.  Czwarte  wyaanie  W  Wilnie  ii  Zawadzkiego 
i8o4  in  8yd. 

inlie  Golańskiego  pisina,  ś^i 

3.)  Filozof  i  Antifiiozof ,  .  rozmowy  w  zarzutach 
i  odpowiedziach  dla  dochodzenia  prawdy  prcez 
trofes.  pisma  S.  w  uniwetsyt  Wlienskim.  \^r  Wil- 
tiie  u  iSdWiidzkiego  181  i  in  8vo  I96  stron. 

4.)  tropią  autentyczna  konierencyi,  literalney  obatt . 

U^yiey  k.  Qoi.    . 
5.)  Literatka  Chińska  *  z  niektóremi  wiadomościami  ^ 

o  Chinach  i  Chińczykach  i  filozofii  Konfucyusźa. 

Iv  Wilnie  ii  Zawadzkiego   1810  in  8vo    338  slron. 
6')  AUegorye  starożytne  wstofiutikti  do  I.  wieku  sla- 

tinyiii  ludzi   Flutarcha  i   czasów    Bohaiyrsko  -^ 

44* 
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mitologicsnycli,  w  Wilnie  w  drakami  Akademie- 
kiey  1801  Sil  stron* 
1,)  Zyria  stawnych  ludzi  e  Plntarcba.  w  Wilnie  u 
Pitjjrów.  18  in  8vo  4  tomy. 
"^  8.)  Pacierz    wedle    swego    porządku.     Dla    pomocy 
nauczycielowi  religii,  w   Wilnie   w  drukarni  Mi»> 
ayon:  1808  in  8vo  o  tomy. 
'  9.)  "Nowy  testament  w  swoich  wyiątkach,  treici  i  wy- 
kładzie 2e  stosunkiem  starego  do  nowego  testamea* 
tu  łamie  in  8vo  4ia. 

Gdy  komissya  edukacyyna  ogłosiła  konkurs 
na  dzieło  elementarne  o  wymowie  ^  napiscd 
Faamc*  KARPIINSKT  mowę  o  kraseomowit^rie^ 
drukow-anc  w  zabawach  wierszem  i  proz}  1 790 
roku^  i  potćm  w  zbiorze  dzieł  iego^  która 
W  krótkości  wiele  grantownycb  zawiera 
uwag.' 

PIRAMOWICZ  GnusGoaz  rodem  se  Łiwo- 
W419  przewodnik  i  nauczyciel  młodych Potoo 
kich,  Stanisława  i  Ignacego^  późniey  sekretan 
kommissyi  eduKacyyney^  nakoniec  Proboszcs 
w  Kurowie   i  kanorńk   Katedral.  Kamienieckie 
żył  od  1735  ^^  t8oi.  Rzadkie  przymioty  tak  du- 
szy iak  serca  Piramowicza^  uwiecznił  pochwala 
St?^ni<iław  Potockie  w  mowie  mianey  naposie* 
dzeniu  towarzystwa  przyiaciół  nauk    1802  roKu 
drukowaney  w  rocznikach  tegoż  towarzystwa 
i  osobno. 

Głownem  Piramowicza  dziełem  iest: 

Wymowa  i  Poeaya  dla  szkól  narodowych.  wKrako- 
wie  w  drukarni  akademickiey  i^oa  in  8vo  ca^ć  L 
(  mówiąca  o  wynuHĄ>ie  u>  ogólnoici)  4o3  stron. 

Częśd  druga  maifca  zawierać  rzecz  o  mówcy 
radnym,  sędowym,  o  kaznodziei^  o  listacli^ 
rozmowach 9  o  historyi  i  t.  d.  zaczęła  się  dru- 
kowad,  lecz  na  iedynastym  arkusza  został  druk 
przerwany. 
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Dzieło  to  od  komissyi  edukacyyney  uznane 
za  elementarne  i  szkołom  do  użycia  przepisane^ 
którego  to  zaszczytu  dost|pito,  tak  dla  samey 
rzeczy  iako  tei  iasnego  ttomac^enia  śię  autora 
wyborna  polszcyznę. 

Drugie  iego  dzieło  iest: 

Powinności  nauczyciela  mianowicie  sai  w  szkołach 
parafialnych,  w  Warszawie  1787  in  8voaii  sŁron. 

Dość  iest  powiedzie  na  pochwalę  tego  pi* 
sma^  że  od  komissyi  edukacyyney  nauczycie- 
lom zalecone  było. 

3.)  Nauka    obycj&aiowa  dla  ludu  Prgednikowana  xa 
staraniem  Aijdrzeia  Reptowskiego Proboszcza 
Osieckiego  w  Warszawie  w  drukarni  PtarówiSoa 
.    in  8to  71  Hron,  i 

Matę  pismo  co  do  powierzchnoś  ci^  lec9 
Wyborne  co  do  rzeczy,  i  sposobu  iey  wy- 
kładu. 

Jnne  Piramowicza  pisma  drukowane,  8|: 
4.)  Dykcyonarz  staroźytnoici  dla  szkól  narodowych 
po  wi  ęlazey  częSci  prsełoiony  %  (łzieła  francuz '  /'e- 

Co  P.  Finrgo  (Furgault)  w  Warszawie  w  diu-. 
arni  Greilowskiey  1779  in  8vo. 

5.)  Mowy  w  dzień  rocznicy  otwarcia  towarzystwa 
do  ksiąg  elementarnych  miane,  zdaiąc  spraw- 
przed  Kr<^em  z  czyiiaości  tegoż  towarzystwa. 

My  mamy  tylko  przed  s()b§  mowy  te,  z  roku 
1779  1781  1782  1783  in  8vo«IlazdapQ  parę  ar- 
kuszy zawiera. 

6.)  Przemowa  do  woyska  pod /Gołębiem  przy  po- 
święceniu Sztandarów  miana  1791  roku  w  VVar« 
szawie  u  Grela  iu  4to  \i  stron. 

SZYMANOWSKIEGO  rozprawa  o  smaku,  o- 
bacz  wyżey.  k.  468. 

POTOCKIEGO  STANisiuwA  rozprawy  o  sty- 
lu^ o  krytyce^  obacz  wyiey  k*  662. 
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Myśli  róine  o  sposobie  zalpladanią  ogrodów  prztą 
J.  C«  (Izabellę  Xiqznę  CząrtoryBką)  wydanie  dmgię 
w  Wrociąwio  u  Korna  i8o8,  in4maj.  SiaŁrom  zkoper- 
sztychami. . 

Tom.  SZUMSKIEGO  Nauka  ięrjrka  i  styla  Pol- 
skiego i8oQ  wjrdana,  o  którzy  obacz   wyiey  k.  ai5. 

$.  Sztuka  pisania  listów  csyli  dzieło  elemeatarne 
w  którem  podaie  się  sposób  dobrego  układania  li- 
stów, po  |francuxku ij  po  polsku  prze»  Woyc  SIT-* 
KIEWICŻA  S.  P.  VWroc{ąwitt  uKorna  iSio.  iii8vo. 
3gi  stron. 

$«  Skazówka  listowa  czyli  nauka  oHstacb  dla  dzieci 
rasem  z  przykładami  w  moralną  naukę  przybranemi, 
obaśnioną  przez  Ignacego  Lubicz,  CZiEKWlŃ^ 
SKIEGO  Obyw.  Cyr.  Lwów.  w  Przemyślu  w  drukar* 
ni  jr.  Gołębiewskiego.  iSidinSyo  ii4  «/ron« 

§.  Dokładny  Adwokat  kraiowy  wktórym  się  wszy- 
stkie w  życiu  łódzkiem  potrzebne  pisma  sprawuakowe 
iakoto:  memoryały,  kontrakty,  rewersaiLd.  podli^ 
teraźnieyszych  Cesarsko  -  Królewskich  prawznayduif. 
Koszteni  Gertnęra  ( w  Krakowie )  bez  wyraienia  rohi 
(około  i8o4)  in  8vo  98  s/ron. 

Prosty  zbiór  mniemeinych  wzorów. 

Piotra  AYGNERA  Członka  Kroi.  Towarz3rstwa 
Warsz.  Przyiaciól  Nauk.  Rosprawa  o  guście  w  ogólno- 
ści,  a  w  szczególności  w  architekturze,  miana  na  posie- 
dzeniu publicznćm  Towarzystwa  Królewskiego  przy— 
iąciół  nauk.  w  Warszawie  181  a  in  8vo39  atron. 

Rozliczne  gmachy  w  rpżnych  okolicacli 
Polski ,  pod  dozorem  autora  tey  rozprawy  wy- 
stawione ^  świądcz|  o  iego  znaiomości  sztoki 
budowniczey  i  smaku  ną  doskonałych  wzorach 
ukształconym, 

§.  Początki  muzyki  t^ąk figuralnego  lak  i  chóralnego 
kantu  przez  X.  Ai>to.  Amuela  wORONCA  Opata 
Nieświzkiego  ułożone  z  18  tablicami  w  Wilnie  u  Za* 
IKradzkiego   1806  lu  8vQ  217  sŁroą 

Koniec  Jbmu  pidrwategó. 


POCZET    AUTORÓW. 


tJazwista  drukowane  i. u  rsytĄ^ą^  oznaczaią  pisany  hłó^ 
rych  dzieła  na  polski  ię^k  są  tłómacLone,  -—  Zawar-^ 
cie  nazwiska  w  nawiasie^  znaczy  x  nazwisko  zmyilo^ 
ne.  —  T^ie  wiedząc  zpewnoicią^  kogo  maią  oznaczać 
litery  na  niektórych  disiełach  wyraione^  umieszctamy 
ie  tu  bez  óbiaśnienia. 


A. 

A.  G.  —       —    571 

A.J.0.540  Ob.  Osiń- 
ski Ludwik. 
A.  L.  .—         — .     4yi 

A.  L.  obb  Lesznowski 
A.  R  H.P.  i3o.  ob.  S Wit- 
kowski 

A,  S.  ~        ~  467 

A.  T.  —  .     —  367 

A.  U.  _       ~  4q6 

A.  Z.  J.  N.  S.  O.    —  38o 

^bankur       — -        —     46o 
jibeliard^      —        —    46o 
Acernus  ob.  Klonowics 
Acoltlthus  Jan  —    a36 

Adamczewski  Jakób        463 
473    474    545    557     574 
577    578   58a  583. 
Adamowicz  Adam  3i3 

Aibertrandy  Antoni  34i 
Alberlraudy  Jftn,5o,  127. 635 
Alexandrovvi9z    Tom. 

474  55i 


Alfięry    ^      —        —  576 

Atgarotti      —        *-^  4oi 
Alliopagua  obacz  Kno«- 

belsciorfi. 

Amicinus  Stan.       •—  623 

jinakreon     —        —  Sao 

Androtius  Fulcius  28^ 

Ankur     ^      —        —  545 

Annutyni      —        —  543 

Anson  — ^       —  543 

Antonowicz  Mich-.      •  SgS' 

Arcentus  Jan    ^      —  -    3 

Arfwil  -^        —  544 

Arney  —        —  466 

Jlrno  —    y  —  46i 

Artomius  Piotr      —  a34 

AryosŁ  Ludw.  —  489 

Arian  (d'Argens)  —  46 1 

Assig  Jerzy  Henr.  236 

August         —        —  583 

Augustyn     —        *—  58i 

Aurimontanus  Eliz.  6 1  o 
Auzoniusz        •—    386  594 


696 

Aychlcr  Stan.         —    619 
Aygncr  Piotr  —    694 

Azarycz  Lud  w.  ob.  Trę- 
becki 


Ba.  S.  ob.  Srokowaki 
Bachow.<(ki  Fel.      —    34o 
Bć^czalnki  Sewer.     —    445 
Bagiński        — *•        —    697 
Baka  — .        —    4'd8 

Balde  Jak.  —  SaS  598 
Bantkie  Jerzy iS.  ij  7\S  3ai 
Banlkie  Jan  Wiac.  69  221 
Baranowski   Stan.  589 

Bardziński  Jan  Alan      433 

499   5(>a    5bo. 
Barfkowiu«  Jan       — r     aSy 
BarilaiuftzJeLu  390  43o46i 
BaroniuBZ         — r-    —     656 
Bars  —    —    56b 

Barr.  Frana       —    r—    66^4 
Barielemi  J.  J.        —    462 
Baąlochow^ki  Woyc.    171 
Bartoszewski  Wałen. 
Baszkowius  Jan 
Baudouin  ob.  Boduen 
Bax1er  —         -^ 

iłazylik     Cypr.      — 
B^anharnais   ob.     Bo^ 

harne 
BeaumarchatM  ob,  Bo^ 

marsze 
Behm  Gotfr.  ^ 

Bek—  —        — 

(Belgram}  5a8ob.  Czar- 
toryski Ad.       / 
BeUoa  —         -^ 

Bencyusz    Franc.     — 


Bendoński  ob.  Szymo— 

nowicz 
Benedykt  z  Koźmina    49S 
Benislawski  KonsU  >oa 

Bcnistawaka  K.  3o6 
Bt^nkien  Jędrzey  —  a38 
B<»ntkow5ki  F.  —     27 

Bertrand  —     —     46i 

Bfssfuaz  Piotr  •—     396 

Białecki  Woyc  *—  a38 
Biafobocki  Jan  apS  667 
Bialohrzeski  Marc  a38  657 


—     237 

563 
657 


BiduLf 

Bielawski  Józef 
Bielawski  Tomasz 
Bieliński  Fianc^ 
Bielski  Jan  — 
Bielski  Marcin 
Bielski  Szymon 
Bierkowski    Fab. 
Biesiekierski  Just.  479673 
Bion  —         *—     449 

Blazowski  Marcia  657 

Bliwernitz  Aaron    309  33o 
Boalo  Mikolay        —     34i 
Bobrwski       •—         —     Sji 
237  BoocA^crmr  ob.  Bok ier. 


463 
-^     526 
335 

—  64a 

—  5i6 
40^651 
-^      60 

65; 


a38 
578 


a 


Boczyło wiczJakób  396  556 
Boduen  Jan  332  543  646  S55 
556  559  573  577  58o  58?. 
(Bogdański  Ganrycl)  399 
(Bogusławski  J.  K..  43a 
Bi>gii>{awski  Ł.  —  533 
Bogusławski  Woyc  5i4 
533  535  538  54o  543  546 
556  56<)  570  573  575  576 
579  584  582  583  584  585 
Bogusz  Tom.  —  017 
Boharne  —  •—  463 
Bohomolcc  Franc.  197  524 
537.   635  665 


Mirona 

q38 


348 
490 


463 
544 

544 


Bohr  Elzhieta      »- 
Boianowski  Jan 
Boier  Wawrz.         •- 
BoiLeau  ob.  Boalo 
BohacyuAz     -^         — 
Bolieryni     —         — 
Bolealawiuss  KI.     — 
Bomarste     — ^     •  — 
Boniecki  Franc.       — 
Boreyko  /ózef 
Borkowski  Winc. 
Borowiki     •«—        — 
Bo.skarnp      -^^  .     -^ 
Sougeant  ob.  Buzan 
SomUi  ob.  Buli  i 
}ozdarzewski  Hien 
^rand  Jan  -—        •— 
łratkowski  Dan.     — 
łraun  Daw,  — 

Irenel  —    .     — 

Jrewer  Krzyst,       — 
Brodziński  Andr,  -— 
Bromirski  Andr.    — 
ironiewski  Mar. 
Broniewski)         -^ 
Ironiszewski  Grzeg. 
iroscius  Jan  — ? 

!riidecki  Zygm.      — 
*rtAeys  —        — 

frunet  —        — 

'ryZ(Brahl)  544 

rzozowski  Walen. 

ocki  -r-  — 

ug^nócyusz  L.  G.   ~ 
ulii         544  576  58a 
uian  -*-«        — 

ykowski  Jgn.        34  a 
477  478  538  56o  565 
ystrsono.wski  Woy- 
ciech        —  —    664 

yslrzycki  Jan       -•      91 


697 


4trona 


C. 


Caignier  ob.  Kienier 
Cassius  J.  L.  *—    2i5 

Casii^Uone  —        —    644 
Ceron  ob.  Seron 
Cer$4farUes   Mich.    -—    463 
Cezary  franc.        —    34o 
599'CAa/n^ór/ob.  Seamfor 
GailChołisierges  ob.  Szan- 
667I     syerz 


*89l 
577 


368 
^39 
592 

SI 

58o 
a39 

599 
383 

349 

349 

533 

i5o 

599 
544 

579 

^i4 

46q 

583 
545 
393' 


de  la  Chapelle  ob.  Szapel 

Chelchowski  Henr.        443 

Clienier  ob.  Szenie 

Chlebowski  Wawrz.      593 

Chodani  Jan      3^8  45o  5o5 

Chodkiewicz  A.  5a35a4548 

58 1 
Chodowski  Tom.    —    aSo 
Chomentowski  Stef.        398 
Chomiński  J,  —    332 

Chreptowicz  Joach.  87 

Chrońiiński  Kazim.  6a 

Chróścikowski  Sam.      543 
Chróściński  W.  Stan,    239 

298  33 1  375  498 
Chrysztoporski  Mik,  365 
Chrzanowski  Felix  5^6 
Chuchiowius  Jan  —  239 
Ciechoniewski  Kasp.  221 
Ciotek  Stan.  —    407 

Corazzi  Kai^t.         •—    384 
CorneiUe  ob.  Kornel 
CrebiUon  ob.  Krebilion 
Cretius  Sam  — •    24a 

Cretius    I.  G.  —    24q 

De  ta  Croix  ob,  Dełakroa 
a  Curiisob.DantyszekJ. 
Cycera  —        —    665 

Ćygler  — -        —    579  58 1 
Ćyrowski  Mik.       —    ą^Ck 


698 


iUroma 

58 
274 
275 

9> 


— •    a54  Diuboa 


Cyaiitiewicz  Andr. 
Czacki  Tad. 
Czachrow.ski  Adam 
Czachrowski  Mik. 
Czarnecki  Edw. 
Czartoryski  Adam  ia3  174 

Qoo  5a8  559 
Czartoryska  Izabela        694 
Czaykowski  Paweł         5oi 
Czechowicz  Marcia        307 
Czempiński  —    $79 

Czepius   Ern.  — f      71 

CzepiuA  Sam. 
Czerwiński  Ign.  — •  6q4 
Czerwonka  Mac.  •—  a4o 
Czotie  575  576  58 1 

Czyż  Jan     *—        -—327 
Czyżewski    —        •—    56| 


D, 


Dąbrowski  Antoni  91 

Dachnowski  Kar.  -p-  455 
Damalewicz  Słef.  —  66 
Dambrowski  Sam.  — :  34o 
Darni  rskiKazim.  —  (198 
Daneykowlęz  ob.  Ostro-i 

wski  Jan 
Daniecki  Jan         3i6    43a 
Daniiscus  A.  qpo  ob.  Czar- 
toryski Ad. 
Dantiscus  Jan  —    607 

Daivid  prorok  — ■  32 1 
Dawid  Jan  —  -^978 
Dt^^bol^cki  Jędrzey  3o8 
DijboJęcki  Woyciecli  iq3 
Debur  J.  — ,  — ^  5o4 
Dpfori  (Dęforges)  57(S 

DeLafoa         —         ^^     577 


—        3o5 


Dela  Fontaine  ob*  Fon- 

ten 
Delatroa 
Delii 

Delrye  — 

Denibowius  Mich. 
Dembowski  Ign. 
Dembowski  J.  J.    - 
Demostenes 
Demtiłier     —        - 
Detusz  (Destotiches) 
Dezaniycr    — 


—    578 


577 
576  577 


Diuboa 

DiupcUy 

Diuklos 

Diumaniąnt 

Diusert         t 

Diuwal 
58i  582 

Dmochowski  Franc. 
i32  327  329  34 1  344 
491  499  5oo  5o4. 

DmuszewskiL.  A. 
536  538  539  540571 
576  577  57*8  579  58i 

,    5&3  5feV^      ^^ 

Dobraoki  Mac.         208 

Dobrowolski  Franc, 

Dominik  Wawrz. 

Dominik  578 

Dowgird  Sam.        — 

Drexeliusz  Jerem. 

Drozdowski  Jan     53a 
584 

Dcużbacka   Elźb. 

Dubois         —        — 

Diłclos  —        — 

Dudziński  Mich. 

Dunin  Stef.  — 

Dąryni  An.       ^      387. 


463 

583 
a4i 
5o5 
533 
666 
583 
545 
578 

53 
58i 
576 

53 
58i 

57Ś 

56 
439 

535 
574 
S8a 

24 1 

5a3 
a4t. 

Ig 

564 

383 
53 
53 
198 
589 
589 


^99 


Dusert         *^ 

Dyclerot        — 

Oykie           •—  — 

Oyl  Kar61  — 

Dymidowicz  — 
Ozierźanowski  Ign. 

IDzwonowski  Jau  — ? 


stroną 
—      127 

575  58o 
—    546 


E. 

E.K.C.L.E.O.B.L, 

Eberta  —        — 


Blsner 

Bppen  Benlamia 
Erit  reus       — 
ErnesŁi  Jan 
Erneufil '      — 
Etien  5'jj 

Eysymont  Jan 
Eysymont  Mar. 
fcop 

F. 


475 

546 

583  584  585 

5a  i64 

—    a4o 


Fednu 
Fenehn 
FenuUot 
Fetry ' 


58a 
34i 


strona 

389  4o5  4o6 

388  464 

—        —    546 

576  Ftf/ry'  —        —464 

91  Fiiaikowski  Marc,      92  328 

92  Fildyng        —        — r    464 
4^6  Flacnsbinder  ob,  Pan- 

4 18      tiscus  Jan 

Floryan        -—     ^  —  465 

FontBn         •—  -^  4o6 

Fork  Filip  —  24 1 

Fos  —        -—  —  570 

Fnamery   '  —  —  546 

Fredro  Maxymt  —  224 

Freytapf  Adam  —  24 1 

Friese  C.  G,  127  643 

Frisius  Kasper  —  24 1 

Fry czy ński  Jak.  5 1 7 

^^^iFryderycy  Jerzy  564 

^83  Fiurgo  (Fujgault)  693 


209 
464 


4 
4 
4o5 


F.  B.  G.  C, 

F.  H  J.  P.  K.  M.  ob. 

Podowski  Franc, 
F.  M. 

F.  S.  — 

Fajcii  Jul.     — 
Faian  — 

FalJbtr  — 

Falconius  Tora. 


—  264 


—   —  3q5 

—  656 

—  578 

—  546 

—  252 


FalibogowskiKrjjyszt.  368 
Fater  Sew.  —     2i4 

Fawart  546  576 

Fauder  •—  —  582 
Feliński  A  loizy  —  344 
Felińska  Emilia        33; 


a 

Gadebusz  Kon.  Fryd. 
(jrcilandL'  —  — 
Garryh  — -  — 
Garwaski  —  — 
Gaudzicki  —  — 
Gawiński  Jan 
Gawłowski  H. 
Gellert 

Gembicłus  Jakób 
Genlis  ob.  Zanli 
Gernewald   . 
Gersin  ob.  Zersyn 
Gesner  Kasper 
Gesner    Salom. 
Girtler  Józef 
Gize  Jan       *— 
Gizewius  Jan 
Giżycki  Jan 


444 
^6 


4& 
58o 
376 

5ii 

458 
546 

242 


—  547 
— I  242 

—  45o 

—  467 

—  623 

—  242 
-^  242 


700 

G 1  a  i  Z  e  Elżbieta  3i  i 

Glandinus  ob.  Aychler 
Gleinig  Jan  —    a42 

Glinka  Franc  — -  3'j3 
Gliński  Aug.  676  579 

58 1  58a  584 
Glińaka  Teofila    '     548 
GIodkow«ki  Jakób         a43 
Gloskowski  Mac.  a43 

Głuchowski  Jan  61!^ 

Guoiński  Franc.  —  472 
Godebski  Cypryan  3q3 
Godlewski  Franc.  55^5^8 
Godlewski  Marek  376 

Golański  Filip  901  691 
GoLloni  547  58o 

8 
463 
53i 
468 
266 


Gołębiewski  Wino. 
Gołębiowski  Ł. 
Goliszewski  G.  8. 
-Gomez  — 

Gomółka  Mikolay 
Gorczy czewski  Jan  4^9431 


Gorczyn  Piotr  —  4i3 

Gorczyński  Jan  •—  243 

Górnicki  Łuk.  —  64 1 

Górski  Jak.  —  668 

Górski  Stanisław  673 

Gorycki  Szym,  —  6ai 

Gościecki  Franc.  •—  38o 

Gostyński  Jan  —  589 

Goiter  —  —  579 

GoiMsauU     «—  —  386 

Gralichowski  Woyc.  201 

Greber  Jan  —  a44|Hiacynthiusz  Baz* 

Gresset  —  891  490lHiżdew  Tad.  — 

Grochowski  Stan.  ayejHofFcn  ob.  Dantiscns  J. 


łtrm 

Gruszczyński  Waleń.  3ii) 
Grzegorz  z  Sambona 

ob.  Satnhorczyk 
Guliński  Jan  —  5^ 

GurskiWal.    3io4o5  44» 
Gumo  —        —  38ii 

Gutteter  ob.  Dobracki 
Gnzowski  Rafał    — 
Gwagnin      —       — 
Gu>€tryni      ' —       —   466 
Gysaeus  ob.  Gize 

H. 

H.  F.  P.  K.  M.ob.Po- 

dowski  Frań. 
Hadziewicz 
Hageman    — 
Harape  Jerzy 
Hanke  Marcin       —    ^[ 
(Habspert  Nikiel)        4*5 
(PHarle^illt  ob.  Arwil 
Hebdowski  Kaiet-  676  58o 

58i  583 
HelLy  —       -  54j 

Hennik  Jak.  -  244 

H  c  n  n  i  n  k  o  w  n  a  An.  4j4 

Henlschel  Woyc.  —    3« 
Herbest  Bened.      —   ^l* 
Herbinius  Jan 
Herden  Jan 
Ht;rmson  Salom. 
Hezyod 


za 


i45 
345 

a4J 


Grodek  Got.  Ei^n.  i3a 

Grodek  Gabi*yeł     -^  ai 

Grodzki  Micb.        —  q44 

Grozraani  Piotr      —  52f) 

Gruszczyński  Jan  a44 


Hoffman  Antoni  —  ^ 
Hoffman  Jan  Dan.  V  J9l 
Hofman  —  58a  5S3 
Homer  —  3a3  J9l 
Hondemiusz  Jan   -^   ^r 


N 


Hontcr  Jan  —    2o3 

Hopoitifiz  S.  Joach.  20 

fforacyusa  SaS  ^87  391  43 1 
Borodysl^i  Andrs.         548 
571  575576580582 


Hoynowins  Jan 
Hul)o  Michał 
Hubtrl 
Huis.son  Alex. 
Hulewic*.  B»*''etl. 
Bu58owski  Mik* 


a45 

4 


li  —     17 

—        —    58 


583 
33o 
607 


J. 


r  A.  ob.  Adamczewski 

r.  B.  —        —    546 

I.  B.  ob.   Biesiekierski 

r.  D.  K.  J.  Mci       ~    553 

1.  £  M.  obacz  i.  Mina- 

.  sowicz 

r.Fr.  —        —    464 

KF.Ii.        — ^      —    477 

L  G.  ob.  Gawiński 

F.  G.  —    479  544  570 

f.  J.  D.  ob.  Dembowski 

f.  M.  — .       —    53i 

[.  M.  ob.  MaŁecki 

L  p.  ^       ^    547 

.  f,  ob.  Przybylski 
;  p.  C.         —        —    43o 
.P.  F.  D.    —        —    547 
.  8.  Z.  Ł.  Ł.  aS.Z.  W. 
M.  ob.  Łopaciński  Ig. 
I.  U.  N.  ob.  Niemce- 
wicz 
:  w.  —       ~    573 

.  W.  S.  U.  —    478 

lablonowski  Jan  Stan. 

399  421  464 
abłonowski  Joz.  Alex.   $9 
ablonowski  Janusz        667 


701 

Łłrona 

Jabłonowski  St.  Winc.  38 1 

Jabłonowski  Tad.  i^j 

Jagód yński  S.  S.     —  4i3 

Jakliński      —        —  378 

Jaknowicz  Jan        •—  345 

Jatopon        —        — -  378 

Jako))  z  Lublina     -^  3^2 

Jakubowski  Winc.  5o4 

Jakubowski  Woy.  3^7  4o6 

Jan  z  Kiian  •—  588 

i  Jan  naturaliata)    •—  429 

anicki  Kłem.  -—  611 

Janocki  Jan.  Dan.   —  43 

Janotfzowski    Jan  206  657 

Jaśkiewicz  Mik.      —  3iiO 

Jastrzębski  Seb.      —  245 

z  Jaszo wicz  J^ędrzcy  181 

Jaworski  Stan.        —  5i6 
Jay  ob.  Leióy. 

J^drzey  z  Jaszowic  191 

Jenisch         —        —  198 

Jeremiasz     —        —  328 

Jezierski       —        —  45^ 

Jeżowski  Wlad.     —  339 

Jfiand  —        —  58i 

ints  Woyc.  Sgo  637 

fJnesWilh.)  ~  5( 

Jordan  — 

( Jsakowicz  J.) 
JuiAdziU  Stan. 
Jung  £dw. 


—  5QO 

—  565 
~  626 

—  i3y 
328  494  547 

Jurkowski  Jan  —  275 
Juszyński  *—  —  63 
JuwencUisz  —  —  ^32 
Jżycki  Antoni  827  431471 

K.  K.  ob  Kwiatkoyirski^K. 
K.  L.  O.  C.  E.  B.  K     475 
K.  T.  —       —    535 


7o4 


Ątrona} 

553 
3a5 


Libaniu  Jerzy 
Liben  Jakob  — - 

Libicki  Jan  — 

Liębelt  Daniel        — 
Łiliental  Mich.        — 
Linde   Sam.  Bog.    6a 

199  aaa., 
Linodesmon  ob.  Dan* 

tiscuft  Ja  a 
Lipiński  Józeł  91 

LityńAi  T;  H.  ~ 
JJiwiiM^  —  *— 
Łochowski  Stan.  — • 
Łopaciński  —  — 
ŁopacińAi  Ig.  5t.  5ai  544. 
Łopacki  A.  ^—    477 

ŁopUffki  Józ^f        -^    554 
Lunelczyk  Jalć.      •—    Saa 


45 1 
600 

667 
3a6 

598 


Malinowski  Sewer.  573 
Maliński  Kasp.  —  617 
Maliszewska  Mar*  46i 

3a6 


Q46|Maliki  And*  — 

^ouMareyaliaz    385    38; 
9i|(Marek  Aloizyj       •— 
Marewicz  W .  Ign. 


403 


448  534 
Markwart  Joachim 
MarmonteŁ  467  553 

jhargoUer  5jj  583 

Marszą»wski  Seb.      -^     61  j 
AJarywo  (Marivraox)      554 
AJaisylion    *—         — 
Matecki  J.  - — 

Mateusz  z  Krakowa 
Matiaszewski  Pr,    — 
Malt  ha  ei  Jerzy        — 


Łubieniecki  Stan.  star.   a48  Matuszewic  lad.    344 


Łubiesiecki  Sta.    mtod.  18 

244  ^ 
Lubieński  Felix      •—     ii5 
Łubieński  Stan.      —      66 
Łubieńska  Tekla      524 
Lubomirski  Stan.  Her. 

376  466 
Lucyan 


Luian  —        — 

M. 

M.  H.  J.     —       — 
M.  M.         —       — 

(Machisus^  —  •— 
Mączyński  Jan  — 
MaimbiiTg  Ludw.  — 
Makowiecki  Stan.  — 
Makulski  Frawc.  — 
Malczowski  J.  St. 
Malicki  Bart.  Kaz. 
Malina  Jan  •^^ 


43a 

*98 


448 

376 

ai6 

497 

209 

247 


Matuszf  wicz  Mar.  327  43) 
Matuszewski  677  58i 

Maycher  £  Kurzelowa  5oi 
Maydan  ~  —  554 
Męciński  Woyc.  —  5 18 
Meier  —         b^%  58a 

Mendyusz  Kryst.  —  ^^1 
Meninski  Franc.  —  aoo 
Merayer  467  554  577  58ł 
Mesgnien  ob.  Meninaki 


Metaatazyust 
Miaskowski  Kasp. 
Miączyński  Józef 
Michaelia  Piotr 
Michniewski  A.  J. 
Mickiewicz  Ign. 
Micler  Wawrz. 
Mier  Alb. 
Miernikowiec 
Mietuski  Jan 
Milde  Henr< 
Miller  - 


554 
2187 
327 

527 

—  45; 

^^    Ó02 
Olbr.  393 

—  594 

—  oAj 
• —     aio 

Mil- 


4ff€na 

MiUenheym  J.  E.  aio 

W/7/0/1  Jan      ^      ^'—    5oo 
Sifiuasowicz  Jóief  — ^   3^7 


Napolftki  Piotr 
Narbut  — 
Narbutowa 


7o5 

Anna  471 
523 

136 


luasowicz  JUŁci   —     ^-.^  ^-  - .  -  -,--..- 
384  433  446  497  5oa  552  Narbutowa 
553  554  557560  566594  Narbut  o  wna    — 
5q5  635  Naruszewicz  Adam 

MiurreyE.N.         --    5^      ?9§  !^'  ??^  P  c?  ^^^^ 
^j.aszefe       -        -    528     424  431447521  657 
Modzelewski  Woyc.     599  Nasiłowski  Kaz.     ~    38i 
Molier  525  555  Niedzielski  Szym.  —    679 


M»litor  Tomasz  —  247 
Moll  J.  J.  345  558  599 

MolskiMarc.  3 10  5o3 

Moneta  JanOyciec  248 
Moneta  Jan  —    210 

Monflery  (Montfleuri)  557 
MorUeahie  —     468 

Monwel  58o  583 

Morawski  Jdzef  —  92 
Morsztyn  Stan.  317  55i  557 
Morsztyn  Hier,      —    455 


Niemcewicz  lul.         92  3o4 
319331  332  346  404475 
476522  533  535  536  571 

662 

Niemierzyc  Jerzy  —    248 

Ni^iecki  Kasper  —      26 

Niewieski  Stan.  34 1  373 

^ie%yu8%JBin  — 

Nowaczyński  Tad.  iq8 

Nowicki  Jan  46i 


Nowicki  Kłem; 


465 
—    45o 


Morsztyn  Hier.      —    40D  CNOwicKijn^icm.       —    *fju 
Morsztyn  Jędrz,      433  55o  Nowodworski  ob.   Korwm 


Morzfeld  Fryder.    —    248 
Moschua  —    45 1 

Mostowska  Ai|.  Ol.  45g 
Motte  —        —    4o5 

Mowiński  Michał)  4o353o 


Mrongowius  C.  C. 
Muratowicz  Sefęr. 
Muraw^iJerzy 
Murray  E.  N. 
Muśnicki  Nikod. 
Mutman    Jan   . 
Jtiluzeusz       "^ 

^aglowski  AuL 
S"agurczewski  Ign. 

491  665  666 
sfakielski  Sam. 


Nowosielski  Aug.  —    384 

o. 

(ObobaiAaki)  ob.  Obo- 
^        dziński  Al«x. 
—    348  Obodziński  Alex.  373 

Obodziński  Sam.    Sya  677 


3l3 

390 


57 
483 

348 

448 


5< 
4! 


»7 

>1 


-^     67 


—       271 

~    248 


8 


Odymalski  Wal.  '  37^ 
Ogiński  Mich.  —  595 
Okolów  Podborski  345 
Okuii  Chrzyst. 
Olof  Marcin 
Olof Efraim—  38  24a 
(Olszowski  Łuk.  Ign. )  298 
OpaHński  Krzysz.  4 16 

Opaliński  Łuk.  34o  43 1 
Oraczewski  —  —  528 
45 


t    - 


4   • 


"^    l» 


'^     7rT 


Ł  • 


3S^  v2 
Tli 

_     6» 
5-€  58J 


^0»T 


C:^"^^ 


JLs 


F. 


G- 


4a 


r^^3: 


» ■»  ■ 


F  K  F.  A\^ 

T    -^ 

r  *  ?.  c  ^ 

Fxr-^  - 

i"  i-r  X  -  '  f 

Fi  I  *-  "^^ 

-    -:.^  -£i« 
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Preis  Melch.  — 
Pruszcz  Hiacynt     - 
Płzeczyłański 
Przetocki  Jac. 
Prztfzdziecł  I    Mich. 
Przybkow.ski  Sara. 
Przybylski  Jacek    3aS  33o 
345 '347  45o  479  489  491 
'    495  496  5oo  5o5 
PstrokoAski   Wawrz.     589 
Pac.citelli    Virg.     — v   5ia 
Puatow^kiMal.      ~    588 
Pukarzowski  Mik.  589 

Puzyna  Piotr  -^    599 


Rostofc  Bern.  •— 

Rostowski  Stanisl. 
Roter  Jeremiasz     — 
Royzyusz  Piotr      — 
Rozel  —         — 

Kozycki  Krzyszt.  — 
Rudnicki  Tom.  — 
Radomina  Jan  -^ 
Russet  —        — - 

Riisso  Jan  Ch.  — 

Russo  Jan  Jakdb  — <• 
Rutkowski  Onufry 
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707 
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5a 
aoi 
-  44i 
470 
3ai 
465 
348 
64a 
33 1 
33a 
3o5 


Rutkowski  R.  465537  58 1 


Raczyński  Ignacy  •—  91 
Jiader  —         — -     699 

liadet  -—         —     557 

Radoszewski  Bogusi.  589 
Radowlcki  Jerzy  536  565 
Radwan  — ..  —  372 
Radzi  wił  BogusL  —  a49 
Radzi  w  if  Krzyszt,  —  278 
RadziwHUlryk  —  3i8 
R  a  d  z  i  w  i  f  t  o  w  a  F.  U.  5i  7 
Rafaeli  Alex.  —     209 

Rak  wic    Jan  —    6^5 

Rasyn  346  557  57.^ 

iRegcnwolscius    A  dr.)     i4 
legius  Adam  — -     aSo 

Regulski  Stan.  564  576  577 
(Reinhercigius  Bilger)  4i5 
Rembieliński  Raym.  537 
Beniard     —  -r-    558 

Reszka  —        *^     44i 

Rey  Mikolay  258  587 

Ringeitaube  —       39 

RohiT^anKtz.         310  25o 


Ruttich  Mich. 
Rybiński  Jan 
Rybiński  Mac. 
Richter    Józef 
Rytolx)ni      — • 
Rypiński  J^drz. 
Rysiński  Salom. 
Rzepnicki  Franc.    — 
Rzewuski  Adam      — 
Rzewuski  WacL 
f  Rzewuski  Józef)     — 
(Rzewuski  Stanisl.) 
Kzyszczewski    Adam 
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vS.  S.  ob.  Szymański 
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SaintPierre^  SaintReal 
i  ł,   d,  obacz  Sępier 
Sakowicz  Fab.  — 

Saniborczyk  Grzeg. 
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Kostkowski  Bern.  —    25o|Sandius    (Śandeu)  Chr.    19 
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4łrona 

Orselty  Wllh,         — .  5^5 
Orwil  —        —470 

OrKccłiowski  Stan.  Qo5  6.57 
Osiński  Ludw.  13!?  3iq5oi 

53q  55i  65^561  563  674  .  ...^-^ 

575  578  583  585     '  Prtrycy   Jan  i4.  677 

Ossyan'       -        _     33o.Pneyd«rer  Cbryst.  iT* 

Oslrowski  Jan         —     664.P;eni4zek  Jan         —      MO 
Olfinowski  Waler.  33o  346,Pi>rozynski  576  p5:> 
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ftr*yM5?    *-      ,     388  433 
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Petrarha  Franc.  585 

Pełronitisz  —  388  5oa 

Pctrycy  Seb.  3aQ  3t24  667 
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Owen  Jan     — 
Oa^idyiisz     — 
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Ożarowski  Ant 
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33o  5o  o 
~  388 
~    465 


P.  H.  P.  W. 

P.  R. 

P.  R.  B.  C.  S. 

Padiiifwski  Filip 
Pćjgowski   Hier: 
Palaprat  ^  — 
Palczewski  Kazim. 
l^anaciuś       — 


Pigolebren  (Pigault  -  le- 

brun )     —  577  578 

Pihard        —  576  577 

Ptlpe  ~  -^  „ 

Pindar'       —  —  33i 

Piotrowski    Grac.  4^2 

Piraraowic*  Grieg.  692 


Pisańbki 
S^ĄPixeretur 
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477  Plimile  — 
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548  Plufarch  — 

544  Podlecki  — 
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•—  i5o 
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Paszlciewica  jBen.    —     565 
Paszkowski  Mar.   35o   365 

-6^*  ccc 

Pfl^m^  —        576  577 

Paweł  z  Krosna     —    oo3 

Pawęski  ob.  Skarga 

Pawłowski  Józef    -^    584 

Peletie^  pfolmeranzer  58 1 

Pękalski  Woyc.      538  539 

575  577  578  579|58o58i 

582  583  584  585 
Pen 


Porę  Karol  —        'i*—     5^5 
Potocki  A  lex  ander  9 1 

Potocki  Waci.  456  461  591 
Potocki  Ign.  3^8  494 

Potocki  Stan.   Kost  58  90 

662 
Powęski  ob.  Skarga 
Powodowski  Hier.  249 
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Pradon         —        —     55; 
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Puxyna  Piotr  —    599 

Raczyński  Ignacy  •—  gtl 
Bader  -*-         — -     599 

Jładeć  —         —     55y 

Radoszew8ki  Bogusi.  589 
Ratiowicki  Jerzy  536  565 
Radwan  — ..  —  372 
Radzi wil  BogusL  —  2^9 
Radziwil  Krzv.««zt,  —  278 
RadziwiJ  UIryk  —  3i8 
Radzi  w  i  It  o  w  aF.  U.  517 
Hałaeli  Alex.  —     309 

Rakwic   Jan  —    6^5 

Jiaayn  346  557  57.^ 
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iReinhercIgius   Bilger)  4i5 
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Kozycki  Krzyszt.  — 
Rudnicki  Tom.  — 
Rudomina  Jan  — 
Russet  — ^        — - 

Riisso  Jan  Ch.  — 

Russo  Jan  Jakdb    — <• 
Rutkowski  Onufry 
Rutkowski  R.  465537  58 1 
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Rutlich  Mich. 
Rybiński  Jan 
Rybiński  Mac. 
Richter    Józef 
Rykolyoni      — 
Rypi»i.ski  J^drz. 
Rysiński  Salom. 
Rzepnicki  Franc.    — 
Rzewuski  Adam      — 
Rzewuski  Waci. 
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(Rzewuski  Stanisl.) 
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S.  L.  (Stan.  Lubomir- 
ski) 377  378 
S.  S.  ob.  Szymański 
Safo 
Saint  Vincent  ob.  Sę- 


—        —    332 


węsan 


Saint  Pierre^  SaintReal 
i  t.   d.  obacz  Sępier 
Sakowicz  Fab.  — 

Samborczyk  Grzeg. 


327 
6i5 


Sandius    (Sandeu)  Chi*.    19 


7o8 


Sangussko  wa 
Sannazary  — 

Sapieha  Mich.  •— 
Sapieha  Kanc.  W.  L. 
Snracinelli  Ferd.  — 
Sarbiewski  Mac.  -— 
Saroński  —  •— 
ScuUel  Piotr  -— 

Sawicki  Karol  — 

Schlag  JcrjŁy  — 

Schlief  ob.  Szlif. 
Schoen  ob.  Szeen 
Schpenflissius    Jędrz. 
Schoenknecht  Piotr 
Schoneus  (Schoń)  Jęd. 

ob.  Szeen 
Schoneus  Kom.      387 
Seden  (Sedaine)      SSg 
S^foa  (Saintfoix)    — 
Segiur  —        — 

SeKJucyan  Jan    .  ^  ao4 
Seneka  559 

S^pier  —        — 

Sęreal  —     *    — 

Serponti  — .  — 
Scu^san  —  — 
Seweryn  S'j%  583 

Sewir  —         — 

Sfiiuat  (St  Just)    — 
Siemiaszko  Jul.        •— 
Sierakowski  "Waci. 
Sikorski  Kaz.  •— 

Simonides  ob.  Szymo- 

uowicz 
Siruć    B.  M,      •—  — 
Silkiewicz  W.   .      •— 
Skarga  Piotr  — 

Skoraszewski  M.  — 
Skórski  Jan  *  — 

Skrobiszewski  Jakób 
Skrocki  Jerzy  — ;• 
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448 
56i 


Skrzetuski  KaieL     «--   463 
473  555  564 
x^ui  Skrzetuski  Winc  664 

566  Skubowius  Jan  Rektor  a5a 
4i4  Sknbowius  Jan  Kazn*  25i 
627  Slaski  Szymon  —    4i2 

42  Slizen  Mich.  —    37I 

598  Slizen  Jan  Szczep.  379 

3<So  SIonkowłCiŁ  Marc,  388  4j3 
Słowacki  Euzeb.  5o5  5^4 
Słupski  S.  — *  3q6 

(Służebniczek)  ob.  Lu- 

belczyk 
Sniądecki  Jędrzey 
Sobolewski  Walenty 
Sokołowski  Łuk.     4o6 
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Soltyk  Ign.  — 

Soltykowicz  Józef  — 
Soruatowicz  Marcin 
Solro  F.  —  ••^ 
Spekowius  Mich.  — — 
Spiess  ob.  Szpis 
Spikierman  B.  T.  — 
Srokowski  B.  — 

Stacyust         -»-         ^^ 
Starodubowski  Stan. 
Słarowolski  Szym. 
Staszic  StanisI,  gi 

346  465  495 
Slaloryusz  Piotr      — 
Stawia  rski  Ign.        — * 

464  564 
Stawski  — *        — 

Stefani  —         — 

Stefazyusz  Jan  K.   -r^ 
Steyncr         —        — 
Sterne  —        -^ 

Stoczkiewicz  Jan     — 
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376 
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66Stoieński  Piotr        -r~ 


1 


Stoieński  Jan 
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3< 
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35o 
548 
2^53 


554 


57H 
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Slronski  J.  N.  ~ 

Stryikowiki  Mae.  — 
Sti^zemiński  J<jd.  *  — 
Sudrowius  Stan.  — 
Surowiecki  Wawrz. 
Swiderski  Jędrz.  •— 
Swiętorzecki  J.  Say  597 
Swiiika  Adam  ..^601 

Swilkowski  Piotr  128  i3o 
Szampfor  (Charńpfort)  56o 
Szamotuiski  Wad.  617 
Szansyeri  —  .—471 
Szapel[At  la  Chapel)  5oo 
Szczawiński  Sam.  — 
Szczygielski  Stan. 
Szeen  Jędrz.  —  —  '6a3 
Sselspir  56o  576 

Szenflissius  Jędrz.    —    aŚo 
Stenie^  56 1 

Szenkncrht  Piotr     — 
Szerydan  — 

Szlag  Jerzy  — 

Szlif  Wal.  — 

Sznoalcyus  Walent. 
Szmit  •<—        •— 

Szmit  Kaiet.  — 

Szoneus  ob.  Schoneus 
Szpis  —         — . 

Szreder  j^Schroder)  578  579 
Szreler  Ad.  (Schroter)  622 
Szukiewicz  rab.  —  600 
Szulc  Jerzy  Piotr  69  71 
Szumski  Tom. 63  215604 
SzuJ^ki  lęd.  *—    644 

Szweykowski  W^oyc. 
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ątrgna 

Szjmonowiez    Szym.  388 

434  56i 
SzymoTiowski  S.    H. 
Szyrma  Franc,        — * 
Szyrwid  Konst.      — 
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282 
219 


T- 


~  53i 
—  254 
346  448 
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575 
25 1 
58o 

210 

21 

253 

5o 
570 
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448 
4o5 
472 
254 
666 
332 


Szykaneder      —     584  585 
Szymaniecki,  578  579  58i 

584 

SzymanovTski  Józef  3oi  468 
Szymański    Siyi.    472  237 


T.  G.  — 

l^ainnicyusz  Jan 
Tański    Ign:  3o9 

544 
Tarnowski  Jan 
(^  Tassalinus  Mirobulus  ) 

37.7  ob.  Lubomirski 

Stan. 
TasMO  ^—         — 

Teokryt  —  — 
Tetmaier  Kar61  — • 
Tetroaier  Stan.  — 
Tolgsdorf  Erdman 
Toloczko  Adam  598 
Tomąs  —         -^ 

Tomcisz  z  Kempis  281  282 
Tomaszewski  Mich.  536 
Tomaszewski  Dyzma    342 

534 
Tomicki  Piotr        —     120 
Tompson  —    332  398 

Trąbczyński  — *  -—212 
Trąpczyński  Ign:  4o4 

Treter  Tom..    —  626 

Tr^becki  Stan.  5o8  SgS  5o3 

565 
Troć  A.  Mi.  210  219  464 
Troraler  Kar.  Henr.       53 
Trzanowski  Jerzy  254 

Trzeciewski  Jęd.  254  260 
(  Trzty  prztycki  Maur. ) 

454 


56 1 

5q6 
4q4 
aS5 
557 
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Tschepius  ob.  Czepios 
Tutczy  (Tucci) 
Turkowski  Fab. 
Turner  —        •» 

Tarnowski  Jan 
Turski  Woj.  — 
Twardowski  Sam.  294  3 17 
325  327  370  455  48o 
Twardowsk  Kasp:.  29/^ 
Twardy  P.  —  .—  128 
Tyczj liski  Jerzy  —  618 
Tymieniecki  Kon.  333398 

3l2 

578 
333 
256 
3o2 


Tymowski  Kant. 
Tymowski  Józef      — 
Tyrteuifz        —        — 

Tyszka  Willialm    ^ 

Tyszyński  Cel:        — 
Tj^schocke  ob.  Czokie 


u. 

t/ncy  — 

Unicki  Leon 
Ustrzycki  A.  W. 

V. 

t     « 

Vater  Sew.  *- 
de  la  Veaux  — 
Vogel  — 

de  Veyle  — 
Yolkmar  Mik. 
Yoss  — 


w.  n.  A.  — 


•—  472 
429  534 

38*8  496 


2l4 

472 
2ia 
56 1 
207 


4i4 

477 


W.   K.  —  --   48q 

W,R,  _  ^^^^ 

Wa'oIaw  z  Szamotuł  617 
Wagner  Józ.  579  58 1  583 
jW^alenty  z  Brzozowa  232 
PfaUz  W\lh.  — .    434 

fVanier  Jak  —     346 

Warszcwicki  KrzysiL  3 
Wa.siełcwski  Adam  382 
Waszeta  Jędrz.  —  256 
ffaysentunn  .—     582 

Weideke  J^drz.  —  256 
V\'cgierski  Jędrz.  i4.  q56 
\\^cgier8ki  Tom.  Kaiet. 

3o4  332  428467  470486 

593 

Węgierski  Woyc  —  38o 

jWcIs   Woyc.         —  a38 

Wereszvński     Felix  571 

Wężyk  Frań.  SgS  5o4  523 
54o 

rVi(d  —        —  58a 

(Wjchcrt  486)  ob,  W^- 

gierski  .Tom. 

Wichert   Jan  —-  5^1 

Wichliński    K.   544  556 

fVida  Marek         —  5o3 

Widawski     Macicy  689 

Widawski    Krysitof  58 o 

Wielądko  W.        —  554 

Wielewicki  Jan     —  a56 

Wieliard        — -     —  5^8 

WJeru^zowśkiKązim.  678 

IPlland         —      —       4^3 

PrirgHiusz  34S  448  45 1  5o3 
Wiśnie\y5ki  Ant.  327  635 
Wisniowiccki  Jan  Kor.  298 
WiśnioNncpki  Mich.  375 
Wiszowaty  Jtjdrz.  20  256 
Witkowski  Stan.  294    35o 


Mrona 

Witold  ob.  AIexandr(»TOCz 
Wituópki  Stan.  —  478 
Włodek  Ign.  198  2QO   690 
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Ż. 


34a 


a4 

92 
oa. 

171 
207 

iv 

ona 

544 

ii 


J7^  Zabczyc  Jan  «^ 

364 f Zabłocki    Franc.     3oi 

4q7   44753953554455 

573  576  577 
Zaborowski    Paweł  . 


de  la     /i<^o 

Wodyczko  Jan 

Woit     Jakób 

Wolfeyl        — 

Wollcki         —  ^^^^ 

Wolłcki    Tom.   467     ijilzlhotowski  Stan! 
"Wolkmar  Mik 
Wolski     Józef 
.Wolski  Konst. 
.WoLski    Mik. 
pf^olter  346  398  47  2  5o5  56 
575 

Woronicz  Jan  3o6  3io  48a 
66a 


Zacharye        —       — . 
Zagórski  Franc         — 
Zakrzewski    Filip 
Zalewski  Łuk.         — 
Załuski  Józef  Jędrz.  q8  ii4 

391  43o  5175^7  553  5$5 

56i  564  566 


496 
aoa 
5o6 
443 

357 

577 


Za  łuszczy  ńsk  a-Z.  476 

Woroniec  A.  A.  694]Zambrzycki  W,      —   558 

Wóronowskl  Bened.     aiSlZamoyskl  Jan  —  ^  122 

iWoyciech  z  Nowego  mia-  Zamoyski  SUn. 


sta 


—         —     252 


— ■  92 
Żanlis  .  473  493  565 
Zaparlowicz  Paweł  36? 
Zawadzki  Ignacy  a^S 

Zawicki  Jan  — •  •—  ay3 
(Zbilitowski)  .  —  335 
Zbylitowski  Piotr.  —  4ii 
Zbylilowski  Zyg.  Jędr.335 


Woycicch  S.  ^—     i77 

Woysznarowicz  Kaz.  6d5 
Woyde  —  —  2i3 
W"oyna  —  ,  —  aiQ 
WoynifowTCz  W;  466 
Wróbel  Walenty  32 1 

Wuiek    Jakób         256  657|i^^yA'^towslci ) 
AYulfers  Jan  —    667J(.Zbytulowski) 

Wybicki  Józef  521  53i  537  Zebrowski  Jak; 
^''yrwalski  ^   58o  Żeglicki  Arnolf 

"W^yrwicz  Karol      —    *^9  Ż^rjv7i 
Wysocki  Adam      —   34o         "^ 
Wysocki  Sam.         -^    678 
Wyszkowski  Mich  395  5o6 
Wyszomirski  —    aoł 

.Wyszyński  Waleiy     462 

3Ł;F.  ii;  _■  _     345 


(Zbylutowski )  335 

'""    ^       "^         ~  335 

33o  5od 

^25 

—  578 

Ziegler  ob.  Cygler 
Żielenski     Marc.  Żyg.  257 
Zimorowicz  B.  17  548  44* 
Zimorovvicz  Szym.         44 1 

Żołądek]  Stau;  ob.  Ay- 
chler 


